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NAYIASNIEYSZY KRÓLU. 


PANIE MÓY MIŁOŚCIWY. 


Jee nie doyźrzał Owoc, który nam przeznaczenie w przyszłości kosztować obiecnie, Owoc 'ten 


iuż z kwiatu wyszły > iuż zawiązany , z Rak WASZÉY KRŐLEWSKIÉY MOŚCI Pana Mego Miłościwe- 


go będzie Oyczyznie Moićy podany. Szczep iego na buynćy roli, ale źle uprawnóy, przytłumiony chwa- 


stem niezgody, nie mógł ani ozdobić Ziemi, ani ićy Mieszkańcom pożytku przynieść , gorzkie tylko 


musiał wydawać Owoce: a pobliskich zachęcić do ićy zaięcia > którzy sobie z mićy we wszelkim wi- 


doku niezliczone pożytki zbierać obiecywali, 


Lecz iuż Sprawą Boga, a dzielnością i potęgą W. NAPOLEONA ziemia ta ocalona, i Właści- 
cielowi Jéy przez Konstytucyą 3 Maia R. 170: WASZKY.KRÓLEWSKIŃY MOŚCI Panu Memu Miło- 


$ciwemu uznanemu, w tćy formie ‘Rządu pidana która dawne poprawuiąc błędy, uniknienia dozna- 


A SE . . . Z 20 ED . M 
nych nieszczęść, a pomnożenia Kraiowćy szczęśliwości zasadę czyni, 


Owoc ten stanie się słodkim, i do doyźrzałości tém pewnićy Przyidzie , gdy staranie się oniego Mą- 


drością WASZÉY KRÓLEWSKIŃY MOŚCI Pana Mego Miłościwego iest 


wzruszona Religi 


kierowane, którego nie- 


ai Cnoty między Monarchami iaśnieiące, nie inaczćy iak do uszczęśliwienia ludu Swo- 


iego prowadzić mogę, A gdy szczęśliwości i Sławie Narodówóy przybywa blasku, nie tylko z iego 


wewnętrznego rządu , ale i z powierzchownć éy świetności, pićrwszym między. innemi krokięm do 


tego, test zapewne Nauka o Sztuce Budowniczćy > to iest o Architekturze, 


Od dawna ‘dziełami o Nićy wszystkie Kraie są opatrzone, 


Ubiegali się Duchowni i Świeccy, 
tak w dawnych iako 


I w późnićyszych wiekach, zdobić w tym gatunku, swą, Oyczyznę. Pisali 


Kommen- 


, 


"Kommentarz na WITRUWIUSZA Patriarcha Akwilei Eustaccius Arcybiskup Tessaloniki. --- W Hiszpanii wy- 


dat Dziełó Jan Dom Caramiiel Arcybiskup Vegovenski w R. 1692. --- We Francyi X. Cordemoy Pratat 
Kanoników Regularnych w R. 1706. --- i X. Dorant Jezuita w R. 1742 ~- a Poema, O tóyże Nauce ód 
uczonych szacowane , wydał Zakonu tegóż X. Jam Borelli w R. 1746. -—- Świeckich zaś Autorów 


każdy kraj, każdy ięzyk obficie liczy, a ich prace Monarchowie łaskawie przyymowali. 


Przykładem pobudzony , chęcią użyteczności dla Oyczyzny zagrzany , a nadewsżystko WASZŃY 
KRÓLEWSKIEY MOŚCI, Pana Mego Miłościwego , łaskawóm zezwoleniem wsparty i ośmielony, 
dług który .ź małćy zdatności moićy spółeczności Oyczyzny wypłacam „ niech oraz będzie hołdem. 


który wraz ze mną i tę pracę, U podnożka Tronu JEGO składam. 


WASZEY KRÓLEWSKIEY MOŚCI 


PANA MEGO MIŁOŚCIWEGO 


W Krakowie dnia 12., Grudnia 1812. 


WIERNY PODDANY 
` X. SEB. HRA. SIERAKOWSKI 
bywszy KUSTOSZ KORONNY, 
PROB. KAT. KRAK. REKTOR AKADEMII, K. 0. SE STAN: 


PRZEDMOWI. 


G 


rzedsiewziętie wydanid Dzićła o Budownictwie czyli Architekturze w języku narodowym , iest skutkiem 

checi usługi publicznóy i rozszerzenia światła Narodu w tym przedmiocie, który. do tych czds w ndy- 
świetnieyszych wiekach Literatury Polskićy dotkniętym nie był, X. SwaNrstaw Souski Jezuita w roku 1685 ddt 
do druku w Krakowie u Jerzego i Mikołaia Schedlów Typografów dzieło in Folio pod tytułem : Jeometra i 
Architekt Polski. Pićrwszćd część prdcy Zakonnika tego o Jeometryi świadczy równie głębokę iege. naukę 
w tey części Matematyki, iako pracowitość i.chęć ku iéy w Oyczyznie rozszłrzeniu. Część drugi o Archi- 
tekturze w Kiędze I, zamyka bardzidy Mechanikę i Hidraulikęg. Dopióro Xięga drugd i trzeciń o Architekturze 
nastąpić miała, lecz nie dozwoliła Opatrzność z światła iego i pracy dalszóy korzystać. Sám wyznaite przy 
dokończeniu pierwszćgo Tomu w słowach : Ty Czytelniku przyymiesz z rąk Opatrzności Boskićy, że ani wtó- 


rey ani trzecićy części nie oglądasz, Poźnićy nieco wyddł X. BaRrzomiey Wąsowski Jezuita,, Rektor Kollegium 


Poznańskićgo, dzićło o Architekturze, przypisane Królewiczowi JąkóBowi Synowi, JANA HL w języku łaciń- 
skims chęct Autora skutek nie odpowiedział , bo nietylko że w ięzyku obcym powszechnie nauka w kraiu roz- 
szćrzoną bydź nie mogła, ale nadto dzidło to zawićrć tylka (wprawdzie dokładnie i obszernie)snaukę o pięciu 
porządkach i nieco o Budownictwie kościołów, a nóymniey o demach , Tdblice zaś i Wzory tak mylne i mizer- 


négo sztychowanid;*że ledwie poznać można, co chcę znaczyć. 


Wzmdgała się w Autorze dzieła tego chęć bydź użytecznym Publiczności wrdz z początkową nauką 
rysowania, takie w młodym wieku dawane bywaią; zmienił on ię, co do zabawki na tę, która do Archi- 
tektury służy, bo czył od młodości'potrzebę téy nauki w kraiu. naszym. (Czas podrożów w cudzych kraiach pra- 
wie cały ku tey nauce obrócił , a wsparty zbiorem ziążek nie przestdwdł nabytych wiadomości utrzymywać i 
pomndżać,. Czasy świetne nauk w Oyczyzńie pod Rządem Kommissyt Edukacyynćóy, wznióciży Życzenia wielu po 
Prowincyach , ażeby nauka o Architekturze w języku b0yczystym powszechnióy rozszćrzong była, X. Rosa- 
RINSKI Dziekan Poznański w matém dziele, bo tylko z kilku arkuszy złożonćm, ale szacownćm ,.poddł niektóre 
tóy sztuki wiadomości, X. ŚwIrkowskI w roku 1788 w Warszawie w Drukarni XX. Piidrów wyddł pod 'tytu- 


łem : Budownictwo wićyskie do gospodarskich potrzeb stósowane. W dzićle tem zupełnie swoiego zamiaru do- 


pełnił, potrzebnem i użytecznem kraiowi uczynił, lecz wyższć Architektura Grecka i Rzymska, których celem 


wspaniałość i ozdoba , iego przedmiotem nie była, 


y 
Ndychwdlebnićy gorliwość swoią o rozszdrzdnie tey nauki ddł poznać JW. SrawisŁaw Potocki, Sena- 
tor. Wojewoda, Prezes Rady Stanu i Ministrów , Dyrektor Jeneralny Edukacyi narodewey, który posiadaiąc 
*£ gruntownie, a znaiąc przeto idy szacunek t potrzebę, w słowach i uczynkach wysokiego światła Obywa- 
tel, prawdziwy ù cnotliwy Patriota, pierwszy myśl poddał (i do skutku pewnie byłby przyprowadził) żeby kilku. 
w nayce tóy bieglóysi , wspólnie nad wydaniem takowego dzieła pracowali, i iuż w Domu Jego i pod Jego 
przewodnictwem posiedzćnid te rozpoczętćmi były., do których także midłem honór bydź wezwanym,  Waźnieye 
sze Qyczyzny sprawy pod czas ostatnićgo Séymu , edćrwały nieco od prdc takowych nám przewodniczącego 
Męża, a rozerwanie Oyczyzny, iuź do nich żebrać się więcey nie dozwoliło, Í 


DA e sy p P. 4 la sd s a i 
; Czas zakątney spokoyneści, w „którym części Polski po lewym brzegu Wisły  leżącóy nadanbv 
umę Galicyi, nie zostawił innéy przez stán i obowiązki do mićszkanid w niey zinuszondmu pociechy , tylko tę, 


któr F AJ YET PASA A e, 5 3 370 7 7 > 
torg w pracy użytecznóy ziomkom swoim, gdziekolwiekby byli, znaleść można było. 


Lát 12 do dopełhićnić tego dzieła zostały poświęcone. Trudność prdcy dópićra w jéy ciągu dała: się 


Kto w początkach przedsięwzięcia iuż się doskonałym bydź rozumieć i doskonalić się zaniedbą, 
w szczupłych 
posiada, 


poznać, 


granicach swoiey umieieętności zostanie. Jeszcze ten nie posiada nauki, który mniema, że. ig iuż 
$ aani poięcie pićrwszych początków podchlebid chciwemu umysłowi i wierzyć mu pozwóld na mo- 
BE že tuż wszystko poiął ; wgłębianie się cordz dalsze , stopniami rozszćrzć widoki w przedsięwziętćy prád- 
CY , pastrzegać się daie ta rozległość , która z początku ukrytą była, a gdy tey wszystkie się konary i gate- 
(1) i zie ` 


obrócone były. Prostowanie ulic, zdobićnie placów, robidnię te 


4 (> Liao 


i PRZED MO WA. 


zie.odkryią , dopićro ogromność materyt przestrdszd i początkowe zaufanie upokdrzd. Lecz chlubną nadzicia, 
, zachęcenie od osób światłem, nauką, dostoleństwem i patryo- 


tyzmem. znakomitych, wznieciły , że tak rzekę, uporczywą chęć dokonanid pracy ; którd przy stałości w poste- 


źe kraiowi swoiemu bydź možná użytecznym 
powaniu stawała się przytemną, a którą zbiór wielu Autorów ułatwiał. 


Wychowanie młodzieży Polskiey podług zasdd Kommissyi Edukacyynty tak pomyślnie nawet w głęb 


z e. > NALE A EEN aat. ; By 
szych naukach rozszerzyło świdtto', że w kdźdey klassie wyższego: i niższego stanu Obywatelt iuż się powsze 


chnóm stawać zaczęło, a pićrwszćy dystynkcyt i fortun osoby, bez wątpidnid takowdy kondycyt w ob- 
szego rzędu uczonych posiadały. Już Na- 


cych kraiach przewyźszały, a Akademiie Krakowska i Wileńska wyż 
ród chwdły Literatury. dosięgdł, i doddwać zaczęła blasku w kdźdym gatunku uczonć 
Jedna tylko nauka Architektury w regestr ićh nie byta ieszcze policzoną. Przecież ta nauka, w. Teoryt złą: 


czonć z Matematyką, a w praktyce przynosząc i kraiowi użytek t ozdob 


mu światu Polskiemu. 


g, zapomnianą bydź była nie powin- 


na. Upowszechnienie icy ndleżało do zupełności nauk. 


Gdy mówię upowszechnićnie , nie o samych wyższego stopnia Obywatelach i takichże. strukturach 


chcę rozumieć. Jest leszcze ndylicznieysza część ludu, którd nie Architektury wprawdzie, ale murowania 
kościoły, domy maiętnych, zdmki, 


potrzebuie, i dld tego w dzićle tém naukt do tego także iest podand ; 
Architektury. Ale mis- 


pałace, klasztory, i iednćem wyrdźaiąc słowem , wszelkie gmachy” są przedmiotem 
. . . . . tr ` ` . j U n 4 
szkanid ludu pospolitego po miastach i wsiach, choć nie pod wspaniałym tytułem Architektury , wyłączone 


od nauki tém bardźićy bydź nie powinny, im rozlegleyszy ich użytek i potrzeba. 


W kraiu naszym do rolnictwa bardzićy miż do przemysłu handlowego i .rekodzićł od natury uspo- 
i gdy rolą, którey plon. má mu do po- 


sobionym , każdy Obywatel sdm przez się trudni się gospodarstwem , 
gospodarskie mniéy iest dbaiym, a pra- 


trzeby i zbytku dochody przynieść , troskliwie uprawid, o budynki 
cuiącym na iego dochody, często nawet przykrycia dobrego 


brakute. 
aj 


Niebdczny rachunek! który rozum , ludzkość i doświddczćnie potępiaią. Cóż bardzićy gospodarstwo 


wspierać może, I co bardzićy od nieustannych ochranić wydatków, iak, dobre zabudowanie ? 


Niech kdżdy (mówię o mnićy dbałych) dobrą wiarą porachuie ,, ile go poprdwki i klecenid, ko- 
sztuią, ile czasu, rąk i pieniędzy od roli odórwanych ? Przez lát go wyddtki- te może wdrtości wst wy- 


równaią. 


cháy chce, iżby nauka Architektury do powszechney 


Niech tylko Rząd dzićlnćy pomocy dodá , nie 
źe struktury 


edukacyi przyłączoną była, uyrzy wkrótce , iakieby z 
większey wdgi; które dziś muldrz zowiący się maistrem prowadzi , 
zabudowanid gospodars 


niży skutki wyniknęły ; bo pominąwszy s 
byłyby w. ręku umieiętnych „Architektów , 


1 


ale ` nadto- budynki  wieyskie ù wszelkie 
dobg, odrodziłby się krdy w budowlach za ste same wyddtkt, za które się 
czenią, że budowla z rysunku 


przez ladata- 


ne, wzrdstałyby z pożytkiem L oz 
Rzecz albowiem pewnd z wielokrótnego doświd 
i mnióy kosztuie, niż iakokolwiek È 
ksztdłt, związek, Części pro- 


terdz nikczemnym pokazule. 
porządnie t.przez umieiętnego prowadzona, równie albo 
kich rzemieślników postawiona, a nadto porządne postawićnie zapewnić trwałość; 


i y 
porcyą, którćy niedoświddczona ręka 'nie nadaie. 


niem ivmaiątkiem opatrzyła, są przez to samo sztuk i nauk 


Ci, których Opatrzność wyższym stop 
do: rozszerzenia iéy w mier- 


ry nie będzie ohcą; niechcący prawie 
-Jakóż czyliź się wznieść potrafią nauki isz 
fortun t urzędów osoby zachęcać i nadgrddzać mogący, w rő- 


protektorami, kiedy tym nauka Architektu 
nych i uboższych kondýcyach dopomogg. 
rzekę, sobie samym, kiedy wyższego stopnia z 
wney iak pospolity lud, o nich niewiadomości 
w którym zakładane były, w nich domy publiczne 


dnych prawie śladu nie masz, iżby do nich Architekt 


tuki-poruczone, Że: tak 
będą? Świddczą starożytne miasta mndsze ciemnotę wieku, 


był użyty. Kraków sdm má takich wiele między ,wspa- 
niałómi, dopićro za ZYGMUNTÓW stawianćmi. Ródtusze po kraiu naszym ; kościoły, kldsztory, zdmki í t.d. 
są tylko massy murów bez ksztdłtu , bez rozrządzćnid, Gdyby w ten czds . nauka Architektury" znatomą była, 
umianoby uczynić wybór i użyć sposobnych, iżby koszta tak znaczne ku wygodzie, ozdobie i wspaniałości 
atrów , fontan, bram, kandłów , gościńców 
u przodków naszych, bo CL, którzyby te w Radźie Królewskidy czy Sey-= 
Architektury nie mieli w ten czds, gdy ani między 
Sta- 


i t. d. ani nawet w prolekcie były 


mie dorádzać i nakazywać mogli, wyobrażćnid sztuki 
Odkrywała się chęć do nicy w niektórych wiekach. 


nauki policzoną była, ant do edukacyi należała, 
i dobrćy: woli, ale te światełka gasły, bo gust í 


wiane gmachy: za ZYGMUNTÓW, zostawiły ślądy ich gustu 


nauka upowszechnione nie były. 


Nay- 


od słoty i porządnigo zaciszó , od mrozu 


ie będąc z rysunku stawta- . 


tylko się wielkością od iprywatnych różnią, a w ŻA: 


PRZED M W a. 111 


Ndywdźnieysze odkrycia i wynaldzki we wszelkim gatunku sztuk i rzemiósł, sg skutkiem potrzeby, 
zbytku i dostatków ; domy mieszkalne , pałace Xiążgt, zdmki dla ać bespieczeństwa , GOA i t d. były 
w początkach takie, takie tylko sama potrzeba wyciągała. Dostatki wprowadziły w stawianiu ich zbytek. 
Ale dostatki w ręku światłych, miłością nauk. i dobra publicznego zagrzdnych, wprowadziły gusty i do 


| Są j 
prawdziwych prawideł piękności,Grekom i Rzymianom znanéy powróciłyby „Architekturę, 


Spóyrzyymy wstecz o kilkd wieków , a tę prawdę uyrzymy oczywistą. : W czasach cićmney 'Feudal- 
ności, kiedy podpisy Xiążąt były czynione znakiem krzyża świętógo, kiedy orszdk otdczaiący Panów tylko 
z ludzi zbroynych był złożony, kiedy zbrotownid zaymowała część zdmku, a Biblioteki i nauki schronity 
się do kldsztorów, były wprawdzie domy, zdmki , pałace , kościoły , ale iakież one były? Ta cióćmnota bę- 
żę: powszechną , tskićrka iednak do icy oświecenia ieszcze w Krakowie pozostata. i Historyć opisuiąc kościół 
S. Szczepana w Wiedniu wymienia, że był zaczęty. R. 798 za miastem, a Mićdeń na ów. czds nazywdł się 
Fabiania, i że pierwszym Architektem kościoła tegóź był Oktawian Voltzner rodem z Krakowa, z „że on go 

zakładdł. Dokończony był R. 1552. Murowdnie przez tak długi czasu przeciąg, przez różnych  adrchitektów. 
było prowadzone. Ci wszyscy w  dzićtach kościoła tego zapisani , -a między nićmi ndypierwszy 
Oktawian Koltzner. Nie zbywało i poźnićy kraiowi naszemu na sławnych wtey sztuce mistrzach. Zachowany 
w Rzymie nadgrobek : Joan: Baptis: Piclenus, Romanus, sed orbis civis potius, quam viator, cum Sigismuń- 
di II. Vladislai IV. ac Joanńis Casim, I. Poloniae et Sveciae Regum Architectus etc. Napis -w kaplicy Zyg- 
muntowskiey w kościele katedralnym Krakowskim słówney z gustu, doskonałości w wyrobieniu nadgrobków 
Familii JaGreiłów z marmuru Szwedzkićgo i pokrycid w karpiową łuskę pozłdcaną kopułą Bartholo Fioren- 
tino Archi. 4 nakoniec wybornóy Architektury pałac wieyski Jaxa SoBiEwskiz60 , -taki Panuiącómu przy sto- 
łecznem, mieście przystoi, przez Architekta Liocci postawiony (dzisidy w posiadłości JW. Srani: PorockiEGo 
wyżćy wspomnionćgo) pomiiatąc innych wiele po kraiu korony i Litwy rozrzuconych , świddczą gust i chęć 
Polików, iakie za czasów dobrćgo rządu mieli, i iak- kosztownómi nakłady tę „sziukę i naukę wspierali 
W miarę psuiącego się razem z Oyczyzną i one dążyły do upddku. Dopićro za ostatnićgo przed rozbiorem 
Polski panowanić, gdy się poprawa rządu wzmdgać chciała, kiedy . rzucone Kommissyi Edukacyyney nftsienie 
rozkrzewiać się zaczęło, a możni nauki kochaiący i. one posiadaiący włdsnym kosztem ziomkom naszym za 
J granicą do nabycid téy nauki dopomágali, a niektórzy nie zndyduiąc tćy pomocy, sami przez się za granicą 
ky talentu nabywali, pokdzało „się, że geniusz Polski, iak do innych nauk, tak i do Architektury szczególnym 
sobie gustem usposobiony. Znaiomi są w tym wieku: Architekt i maldrz razem SMUGLEWICZ, ZAWADZKI, Kov- 
BICKI , HEIGNER, Laussel, SZPILEWSKI, VOGEL; KANSETZER, GArEwICZ w Wilnie, których „w pierwszym rzędzie: 
Architektów liczyć sprawiedliwie można, Szczególnićy wspomnićć mi ndleży* Jmć. P. RaDWANSKIEGO, Obywa- 
telá osiadłego Wojewodztwa Krakowskiego i Professora wysłużonego, który prócz Arehitektury , Mechanikę i 
Hidraulikę posiadaiąc, tychże był w' Akademii Krakowskiey Professorem , światłu tego uczonego „męża pomo- 
cy z iego Biblioteki, winien testem wiele, t wdzięczność mu oświddczóm. 


A Cóż za gust i upodobanie mićć możnć w pieknem bez nauki? W ten czds móda stanowi gust, a 


5 moda iest zrzódłem wszystkich błędów i przemidn, którym Architektura podpddała, ż ogromnóy na letką, 
i z powdźnóy na płochą , z prostćy na krętą na przemiany przechodziła, 


Ozdoby , których w różnych wiekach używano tak do zewnętrznych struktur, tako i do wewnę- 


trznego ubićranid kościołów, sál, appartamentów, aż. do meblów. nawet tę prawdę świddczą. Cóż albowiem 


widzieliśmy stałógo , kiedy moda żadnym nie podpddd przepisom, i czém inném nie iest, tylko wymysłem i 
frzywidzóniem? Pozwólmy, iżby do rzeczy nietrwałych swoie panowanie 


rozciągała, ale domy, struktury, 
gmachy wiekami trwać maiące, 


możnaż: rozsądnie pozwolić, iżby ićy. podległómi były ? możnaż pozwolić, 
iżby rzecz'tak wdźna nauką bydź przestała? iżby swoich zasdd, re 


gut i przepisów 'nie miała stałych ? ~ 


Komu znaiome przemiany Architektury, przypomni sobie, iak w wieku bobwikA XIV. obok wspanid- 
łych w ten czás przez słdwnych Architektów stawianych gmachów wkrddać: się 
chóy, i tak szczęśliwie na nieszczęście tóy sztuki rozszćrzała się i 
Lvobwixa XV. ustówać zaczęła. 


w Turynie ï Medyolanie 


zaczęła moda, letkićy i pło- 
trwała, że dopićro ku końcu. panowanić 
W Paryżu i we Francyt całej iest mnóstwo tych modnych domów , (podobne 
zdarzyło mi się widzićć, w Warszawie owégo wieku nie są inne. 


> 
Żdden sławny Architekt nie wprowadził mody, chętka ta iest udzidłóm 


miernych tylko umysłów i 
drobny imaginacyt, 


Odwdżył się we Włoszech BoROMINIT, ale nie tylko naśladówców 


nie znałdzł , lecz na- 
iychmidst wszystkie pióra i 


zdanią przeciwko sobie obruszył tak, że gust iego wszedł w przysłowie złego gu 
ekd i terdz poczynaiącego się wkrddać. We Francyi zaczął się od rzemieślniczych robót, 
w Niómczech przechodzi do meblów , nakoniec iuź domki, 
gust Gotycki, 


stu. Tem los cz 


altanki, gingety:takićż daią się widzićć , iest to 


który moda zaczynd wskrzeszać , a który pradwdziwd połępid Architektura , itko gust na sa. 
mym wymyśle zasadzony, które 


égo nikt pod pewne prawidła nie podciągnął , nikt źddnego dzićła (ile 


wtem 
T p ., r . . 5 Od. ` . 3 į r - p z 
l przyndymniey) o nim nie napisdł, nikt iego stałych i pewnych przepisów nie poddł. 
( 1 * ) * Jeże 


siciela naszćgo powrócony ; tuż Jeg 
_czność i wierność Poldków , iedynć terdz naszéy polityki zasadą zniet 


to dzićłem W. 
się cywilizacyt) chęci, 


t 


zy i "PRZEDMOWA. > 


Jeżeliby, gust dzienny midł bydź: ndywyższym Sędzią , to na nic będą wszystkie zbióry wiążek, po- 
cząwszy od WrrRuwivszA , które przepisy i stałe prawidła Architektury stanowią; w ten czds powiemy, że 
co tylko murowanego stoi, wszystko iest piękne. Owe zdmczyska , pałace, staroświeckie , kościoły maokoło 
szkarpami podparte , kamienice śpiczaste í t. d. sg piękne, bo káżdy podług swolego gustu stówiżł Zostdw- 
my gustowi ndywyższe Sądownictwo o sztukach drobnych z pod ręki rzemieślników , niech gust kieruie ubio- 
rami zwłdszcza płci pięknóy ; ale do sztuki , którey zasady z piękności natury | (tako w dziele okdzano bę- 

Bi 


dzie) wyciągnione, ale do dzieł wieczho trwać maiących, panowania swoiego „rozciągać nie md. — 


Wreszcie wiemy, że iest gust, ałe nie wiemy co iest, sąż iakie tego prawidła i zasady? iestże on 
przymiotem umysłu? czyli tylko uczuciem duszy 2 bywd gust naturalny, iest i nabyty , pierwszy sądzi o pig- 
kności bez danić przyczyny dld czego, drugi pewnómi przepisami prowadzony , stosując iedno z drugićm, 
czyniąc wnioski, powić co piękne i powić did czego. Piérwszy iest tylko trefny s drugi zasadzony, lecz 
drugi bez piérwszégo nie iest, i taki dopióro prawdziwy i doskonały, Nabycie takićgo ćwiczćnićd się i nauki 
potrzebule , bez, nicy sądzić o rzeczy nie możnd..— Ndypięknieysza struktury Symetryd , przyiemny ukłdd 
części, charakter stósowny celowi , dld którćgo postawioni , przyzwoitość ozdób, porządne umiarkowanie czę- 
ści większych z mnidyszćmi, materydłu i samóy roboty doskonałość, są did takićgo tak oboiętne, że patrząc 
na nie, ich zalety nie widzi. Zamczysko pogruchotane , lub śmiały Gotycki ułomek:, więcey gó bawi i a. 
stanawid , niż to, co sztuki i nauki płodem , równy iest w téy mierze z pospólstwem, nie umieiąc rozróżnić, 
ani wymienić piękności lub błędu, Nieprzysposubiony nauką maiętny w cudzych kratach Panicz, będzieszże 
mógł z pożytkiem one zwiedzać ? iakież do Oyczyzny o tamecznych strukturach przyniesie wiadomości, kiedy 
między niemi dla braku znaiomości, rozróżnićniń uczynić nie potrafi, ani nawet pozná prawdziwe ióy wár- 
tości ? Więcćy umysł i zmysły iego razić będzie dekoracyć świetna teatralnó , niż- wspaniała samego teatru 
struktura, znóydować się będzie wszędzie , widzićć wszystko , ale nic podług prawdziwey rzeczy wdrtości roz- 


poznać nie zdoła. Od takich to przecie światło do kraiu przynoszane bydź powinno wzamidn kosztów , które 


za odległe a obce granice, zbtóry swych przodków wyprowadzaią., 


Osoby tedy wyższegó stopnia, mićć powinny wiadomości Matematyki, przyndymniey do pewnego 
stopnia , niektórych częśc 
iest konieczną częścią edukacyi, a do tego w rysunku mieć nietaką biegłeść í wprawę. Matematyka usposa- 
bid naturalny geniusz, wprawid do porządnćgo rzeczy poznawanid i układu , prówadzi z jednego wnio- 
sku w drugi, i prawdy innym ciemne lub nieznane, iasno odkrywd. Rysunek podsycć gust naturalny lub 
czyni, iż może bydź nabytym , daie rozpoznać złą od dobrey proporcyą , przedstawić zmysłom przyszłą wy- 


datność , rozrzgdzá wyborem ozdób, kieruie malarstwem, rzeźbą, wyrdbianiem marmurów , -metallów č we- 


wnętrznem nawet ozdobieniem. 


Pićrwszą przyczyną błędów iest nieumieiętność, Razem z naukami wytępionemt przez nayście bär- 


barzyńców do Europy «zmieniła. sié prawdziwa Architektura r i póty leniwym krokiem postępować będzie , póki 
stany wyższe w niey nie zasmakuią, i za potrzebną do edukacyt powszechnej nie uznaią. 


snycerstwa, Architektury, ustanowione od rządu, sále. publiczne i prywatęe 


„Akademiie malarstwa , 
rysunków , biblioteki i składy modelów, wszy- 


w domach możnych, starożytnościów, medalów , kopersztychów , 
stko to i t. p. iest pomocą do rozszerze 
czynić przystępnemi. Jeżeli tamtych klassa w młodości tylko zabawami, w wieku poźnieyszym tylko zbiera- 


niem intrdt zatrudniona będzie, klassa drugich opuszczona Ł zaniedband , nigdy się do doskonałości w nau- 


kach i sztukach nie zbliży ani wzhniesie. 


Ustanowićnie więc szkoły publiczney Architektury i przyłączdnie tóy nauki do powszechnej eduka- 


cyi, iak iest potrzebą tak i życzeniem narodu. 


Już wszelkie do tego przeszkody usunięte , Opatrzność , którć losy Narodów w ręce W. NAPOLEBO- 


NA oddała, iuż wieczno trwały los Qyczyzny naszey wróży , iuż 
nego obićranid Królów, Oyczyzny nie będą szarpać, iuż nám. oręż wolności wydarty , przez zbdwcę i wskrze- 
go potężne ramię, wznosi ig w obszerność, potęgę i chwałę, a wdzię- 
voli, żeby GO sobie przywiązanym na 


woyny domowe wraz z omamićniem wol- 


zawsze, a w oczach świata chwdlebnym i świetnym uczynił. 


To co świat polityczny wielbi, handel , potęgę; znaczónie między narodami mieć możemy y będzie 


NAPOLEONA. Aleto, co świetność i ozdobę kraiu stanowi (zmak pewny rozszeraaiącey 


siłom i staraniu naszemu zostawione, 


PET NORZE” 


i Geometryi, Mechaniki, Perspektywy , Hidrauliki i nauki rachunkowóy, nauka ży 


nid światła, które. maiętni, winni są mnidy maiętnym sporządzać i 
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Jeżeli Polityka w swoim rachutku md tylko przytomnie ióta, ieżeli nie zasięgd pokołeń dalszych , ieżeli 
sprężyny, które iey ruch nadawać maig , będą passye momentalne, namiętności ; próżność; interessa, osobt- 
stość ;, zabłyśnie, í przykre wydd światełko ; po którćm grzmot, piorun t, spustoszćnie nastąpi. Polityka 
preciwnie; którć przewiduie, zbićrd wcześne pomoćy, uprzątd pomału przeszkody; utwićrdzć grunt; ta  któ- 
rym się dobro i chwdła Narodu trwale md wznosić, którey: refletyd przewodnikiem, a kroki aż do sżczytu 
stopniami wyrachowańe , doprowadzi go do niéy bez wątpienia, 


Polityki celem nie innego nie fest, tylko sżczęśliwość ludu przy potędze, którdby tą zachowywała, 
broniła , honor i niepodległość iego zapewniała, Ludem nie iest iedna klassa mieszkańców kraiu , wszystkie 
i wszyścy w szczególności iego massę skłddaią, ' Wszysóy do szczęśliwości maig. prawo. Między zbytkiem i 
ubóstwem, między wolnym i niewolnym łamałaby się niezaprzeczonć prówda, że polityka iest wszystkich 
udzidłem, że dąży do powszechney szczęśliwości, 


Świętość Konstytucyi , którą nam W. NAPOLEON móćć pozwolił, iest węgielnym kamićniem dló wzno- 
szćnid na nim teyże całógo ludu, wolność powszechna i równość w obliczu prawa skruszyły zawadę, którá 
Synów iednóyże Matki , różnych tylko losem fortuny i sposobami do niéy dóyścia-; od zbliżdnić się do siebie 
przegrddzała, Już wolne ręce, iuż wolne umysły, lecs teszcże nie są prźysposobione, 


Pićrwsze przysposobićnie, trzeba , żeby się sim człowiek pozndł co może; i co bydź powinien, Edu- 
kacyg ku nabyciu światła i obowiązków swoićgo stanu poprzedzić powinno wychowanie w latach niemowlęcych. 
Kolébka pierwsze tego midsżkanie , sciany , sprzęty , ochędóstwo , ochrona od przykrey* chwili i'stósownć wy- 
goda powinny mu zapobićdz i nie dać wyobrdżćnić , że iest na świecie upodlónie. W dżisieyszćm pomićszka- 
niu pospólstwa, naszego na świat przybyłe dziócię możeż mićć inne? Nie: czynię czytelnikowi wstrętu opisóniem 
tey jamy z chróstu i gliny: ulepioney, lub z mizernego drzewa kawdłków uklóconóy, są one nadto znaiome 


`w kraiu naszym. Możeż te dziecię wzrdstaiąc w tak nikczemnym zachyłku ; inne iak nikczemne miéć o sobie 


samém rozumićrie? Możeż , nieoswolony tylko z brudem , dymem, ciemnotą, z nędznóm w domu i za domem 
pokryciem, pódnióść chęci do lepszego bytu? i nałóg przełamać ? a poznawszy z Czasem, że swey nikczefmno- 
ści winien nie iest, tylko iego wychowanie i zaniedbanie, czyż pie pomyśli kiedy,. że się z niéy inączćy, 
tylko iak Spartacus wydobyć i wyłamać nie może? 


Jest tedy interessem Rządu, ludzkości, dobra właścicieli, a ciłego kraiu honorem ; azdobą, Ł łatwo 
dowieść że potęgą, żeby nikczemności swoićy ludu pospolitego pokolćnid, z którym się dzisieysze oswaid od 
urodzenia, wyobrdżćnie traciły. Midszkanić murowdne „sposobem wieyskim , łatwym, niekosztownym zatracą 
ie pomału, a ten pićrwszy krok usposobi do przytęcia tey Edukacyt, którę im szkoły parafialne gotuią: I 
śmiało twierdzę, że to powinno bydź wielką sprężyną opieki Rządowóy względem ludu, na którey szczęśli- 
wość tego má wzrastać. 


Dzidło to, które czytelnikowi przedstawiam, niech pierwszym do tego będzie krokiem. Maiący ie po- 
ddwać Publiczności, gdzie tylko Język Oyczysty zachodzi, nie tylko Autor ndywyższćgo stopnia Architekturę 
midł na widoku, którdby możnych, wielowłddnych i bogatych chęci, dobroczynności i wspaniałości usłużną 
była, lecz żeby i wszelkiego stopnia , kondycyom ti maiątkom , nawet wióyskićmu ludowi stała się dogodna. Do 
wspaniałych Budowłów , które Rząd i maiętni Obywatele ptzedsiębiórą, mnīiéy więcóy doskonałego mięć możnć 
Architekta, did tych, uksztółcónie tylko prawdziwego gustu, sprostowanie uprzedzeń; i wytknięcie błędów, któ- 
remi w pićrwiastkowych naukach od Mistrzów swoich byli napoićni iest potrzebne ; ale do Budowłów , których 
tylko potrzeba i wygoda iest zamiarem, do których liczę i budowle włościdn ; trudno rozsądnego i: umieiętnć- 
go wynaleść Murmaistra; a przynaymnićy "nie w kdżdćy okolicy, iżby go na zawołanię mióć możnd. W zna- 
cznóy tedy części to Dzidło iest tak pisane , żeby ż niego Murmaistrowie mogli się formować, a Xiążka sama 
żeby dld nich była Architektem. Jest zaś tyle dobrą i użyteczną „ile są ci <dutorowie; których iest zbiorem. 
Nauka Architektury nie iest kilkorakd , a zatem podand bydź nie może , tylka podług prawideł ustanowionych 
i przyiętych. Zasady tey są odwieczne, sg albowićm Autorowie , którzy im ieszcze dalszy, iak od Egipcydn 
początek naznóczaią. Ale na tych zasadach , przystósowanią odmienne bywały podług okoliczności czasów, 
klimatu, potrzeb, Religii , bogactwa lub ubóstwa, chwdły lub upddku , wolności lub niewoli Narodów. Europa 
w. wieku Mupycvyszów na zasadach Architektury Greckiéy i Rzymskisy lekkie w proporcyach poczyniwszy od- 
miany, tych się iuź statecznie trzymać zdaie. i 


Ap; à « é z s - "EH $ s Ń . 

„Dzićło to iest zbioróm cokolwiek w tey materyi prež ndysłdwnićysżych w różnych wiekach s kra- 
J ETARA APA A ZĘ f. Ą z PiE zi n b z OJ 1 
tach i ięzykach podane by t0, ztą did ziomków moich dogodnością ; śe gdy inni Autorowie o oddzielnych czę- 
ścidch rchitektury i Budownictwa pisali, iako to, inni o porządkach, inn. o dachach, inni 'o.kominach ;, inni 
rch częściach, zgoła gdy tylko przeż różnych i o różnych są uczone i doskonałe dzić- 
F te cf 5 t: , 1 7,1 . "> > F a = 5 
ła, to które Łaskawómu Czytelnikowi przedstawiam , test ogólnym zbiorem rzeczy , które tylka Architektury 


o sklepieniach i.o różny 


i budowniotwą tytza 


ZB Idąc 


„VI 


a na końcu o Piękności.. Późnieysi przeciwny ukłda za pożyteczniłyszy uznali. 
tylku to; co piękne, Co 
sławnym i zasłużonym, gmachy do widowisk publicznych,- do gonitw | 
w późnieyszych kościoły; pałace; teatra 
prawidła piękności od pięciu porządków zasiągnione podług 
swoie maig. W tych it. p. całć się świetność Architektury zamykd. 
ste; 
expensą stawiane, do rzędu architektonicznie stawianych nie nóleżą, 


tektura , trzeba ićy godność i szlachetność z ozdi 


miotach w naturze mówić możhd: to piękne co się p 
wane bydź nie może, chyba przypuściwszy ; %8 Ł smak zepsuty chorobą złożonego, 


co diá zdrowych iest słodkićm. 


wypa 
cić o Trwałości. Regestr przyłączony okazuie te Gze$ 


dobru, z samego zamiaru swego W pracy wspićranem było Nie znayd 
dostatku, prędzćy o zbytek Autor obwinionym bydź: może, 
że wszystko, co tylko w materyt Architektury mówiono bydź może, Z 
Do popełnićnid zaś zbytku mógł był bydź wprowadzony 
uczynić. 
przez wskdzanie oku błędói 


storyt, Mowom, Kazaniom przystoi , 


zámki od momentalney napaści obwarowane, kościoły nawet 


dnie, a razem poprowadzi, iżby to ĝo piękne i wygodne, uczynić trwałćm. 
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zdd o Trwałości, potem o Wygodzie, e 


Idąc. za torem ddwnieyszych „Autorów mówićby należało ndypr. 
Architekturą w istocie nie iest lyż 


wspaniałe, W wiekach ddwnieyszych świątynie Bogom sy Pamiętniki ludziom w Narodzie 

da wyścigów, do szermierstwa i t. d. Ją 
, fozale, ozdebićnid publicznych placów i t. d. są te struktury , gdzie y 
praw symetr yts eurytmii ù przyzwoitości Miéysce 3 
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"8 KOPERSZTYCHÓW. 


TAR ZĘ O, 


j Pićrwszy, na Czele Dzićłą. Tomu 1 


U r 
d td Kopersztychu, na którym Tytuł Xiąż 


zżki, test Część Zamku Mrakowskićgo. Strukturę tę zalećć, delika- 
tność i letkość, wrdz z trwałością od tylu wieków prawie nienaruszoną. Kamień Ciosowy iest pryn- 
cypalnym idy Materydłem. 


Zruinowanć niby ściana > gdzie Suffit w kwadratach widać 
o Rompartymentach Suffitów pł 
nych sto kilkadziesiąt, w 


z Poselska. 


> test to ten sdm, o którym w Dziele kar. 
askich i sklepionych. W tym Sufficie 
kdźdym kasteltonie czyli czw 


174: 
było głów snecersko wyrzyna= 
orogranie osadzonych. Była to Sdld Sądowd 


W tyle tego zámku widać Baszię zwaną Senatorska, Inne Baszty zdmek ten otdczaiące były Szlacheckź San- 
domierska, Złodzie yskd. 


_Niżey iest Grób Kazmrerza W. z marmuru czerwonćgo w guście zupełnie Gotyckim, r 


oboty doskonałey, trwa. 
łóy i delikatncy. l 


s9 p > . p D « s 
Nadyniżdy iest Grobowiec » przez STANISŁAWA AUGUSTA JANOWI SOBIESKIEMY Z marmuru kraiowego ezdrnego, 
z brondzami złoconćmi, postawiony, 


Trzy Medaliony ndyniżey , wyrażatą Królów kochaiących Nauki : KRAZMIERZ W. założył Akademig Krakowską, 
STEF4N BaroRY Wileńską, a` Zrenzunry l wiemy iakim był Miłośnikiem Nauk. Przy tych iest: Std- 
wny Szezerbieć BorESE An x, 

Powyż 


cy Herby, Koronny, Litewski č Domu S$ronorów), takie widać 'w scianie iegoź zdmku, 


Nad Tytułem na Tdbiicy iest smok baieczny , który z 


taskini pod górę Wawellu 
okolicy rospościćrdł, aż 


Obywatel Miasta, 
arcid } które 


Postrach w 
Pełni 


(na którćy zámek) szkody i 
uksztdłcone bydle, a 


rzeczami pdlnemi na- 
gdy się we wnętrznościach teg 


one podrzucił mu do poź o Monstrum zapdliło, na 
Części [e rozszarpało, 


(H3 à 


W per- 


Doi DoE i 


IW perspektywie na dole zdmku test Fenis, odryddzaiący się ze swoich popiołów, č „znacz że Qyezyzna 
PSI ) $ ) >» 


powróciła, i że: wznosi sie w górę. 


Drugi , na Końcu Tomu L. 


w ` 4 i 
Fia Proiekt na Piramidę, któraby w náyposniéysze wieki zachowała pamięć , i zagrzewała ndyodlegldysze 


pokolćnid, nietylko do Dzićż woiennych, ale i politycznych ,'a to z Wzoru Legionów., które się č 


Woynie, i reprezentacyt Narodowey poświęciwszy ; zyskaty , 
ami, zachowały środek, przez który nám. przez W. NAPOLEONA 


że zbićraiąc Laury w odddłonych od 


Oyczyzny granicach, i za morz 


powrócond. 


Ten Monument wystawić sobie potrz 
rożytność ozndczała rzeki Posąg 

W tym rysunku są cztery , po każdéy stronie osobne, iako cztery zasady wzrostu te- 

iako powszechnym do Literatury, ' 


iem Starca trzymaiącego naczynie, z którego niby ze żrzódta rzeka 


wypływała. 
raźnidyszego Qyczyzny naszey. == Podpisy w Języku Łacińskim , 


i Stylu Lapidarnego, wyrdźaią na Piramidzie”mićysca woienney. Słówy Polaków, a niższe nazwiska 


kraiów s w których te rzeki płyną, niemnicy Woyska zwycięskiego Naczelników. 


Autor przy zupełnóm iuż dokończćniu Dzieła o Architekturze przedsięwziętćgo, tę tylko Epokę pamięci przez 


ninićyszy proiekt podaie , oddaiąc szczęśliwszym geniuszom, podawanie dalszych. 
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eba , że iest iedna Piramida, ale kdżdć ićy strona osobnd widziand. Sta- i 


: A 


WYOBRAŻENIE OGOLNE BUDOWNICTWA: 
rchitektura ieft fztuka budowania. Przybiera żaś odmienne nazwiska podług użycia , na które przeznaczo- 


na. Zowie się Architektura cywilna, ieżeli má za cél domy do miefzkania , 


lub innego rodzaiu 
w _towarzyltwo zgromadzonym., Jeżeli ieft cel budowania 
4 za pomoca silni, jakie lą młyny, ta 
nazywa się Budownictwo wodn e (Arrhitectura Hidraulica ). Jeż 
Budownictwo pływackie (Nautica, ) Nakoniec 
Żenieria z Franc uzkiego) do robienia twierdz 


gmachy przeznaczone do wygody i użycia ludziom 
w wodzie lub nad wodą, dla łatwieyfzego ley użyci taki, śfolulze i t. P. 
eli okręty, lub [tatki inne pływaiące , ief 
iet Budownictwo wojenne ( Militaris) (In. 
» w celu obrony kraiów , przeciw napaści nieprzyjaciół , i prze- 


ciw przemocy dziáłř woiennych. 


U 
* 


Nayważnićyfza potrzeba w towarzyfiwie iefi mielzkanie, 


Za 


Ludzie mielzkaiący w lalach , jaskiniach , chałupach, pod namiotami, w 


yftawieni na wlzelkie niewcza« 
ly, i przykrości powietrza, fa niedołężni , głupi, podli , tępi, 


i wlzelkie, ich wyobrażenia fa ograniczdne 
godne domy, w Których mogą 
umiarkowanćm , pod czas upałów letnich równie iak w 
miefzkuia , bez obawy, 'bez przelzkody, 


nayprostlzemi potrzebami. Przeciwnie, opatrzeni w wy oddychać powietrzem 
mtozy zimowe, gdzie. fpokoynie i 


befpiecznie prze- 
tam wfzelkich słodyczy towarzy 


skich używają, tam się ftaią czynnemi, 


wyndyduiącemi , przedsiębiórącemi , kwitnie miedzy niemi rolnictwo obok ze fztukami 


s 1 obfitość wlzelkich 
potrzćb do Życia wygodnego panuje, 


Wynalazek ułatwia pracę; i to, co z trudnością wykonać możnś przeź siłę, łatwo się  ftanie przez 


ale nadto, to, co zbywa, doftar- 
gę, buduie ftatki, porty i sluzy”, -dla 
gl, i proble na bagnach i mić 
przebiia-góry, podnosi doliny, wyfypuie i buduie tamy na, głębokich i 
wraca potoki, buduje iazy, ofulza bagna i jeziora 
rodzenie handlowi fiawia na zawadzie 


dowcipne wynalazki, że nie tylko się zadolyć uczyni domowym potrzebom , 
czy się obcym. Naledy Budownictwo otwiera i gotuie handlowi dro 
zakrycia ich belpiecznego od nawałności. Robi dro ylcach nieprzyftępnych, rowná i 
byfirych rzekach, rżnie rowy, od- 
> zgoła przewyżlza i znosi w[zelkie przelzkody, którć przy- 


,1 przewóz towarów, równie iak podroż ieżdzącym, z jednego kraiu 


nosi bogactwa, bogactwa rodzą. Przepych, otoż ieft źrodło , 
pływa tén pyfzny Imak, który daie początek tylu wymysł 
bezępomocy Budownictwó. Świątynie, pałace 


do drugiego ułatwia. Handel przy z którego wy- 


p . t . e F: 
; grobowce , bramy Zwyciężkie, rynki, fontanny , ogrody, i tyle 
innych, fa ndytrwalfzemi pamiętnikami, które na siebie ściągaią powlzechną uwagę „iw ndyodlegley[zą poto- 
godność, cnote, i cenę tych, którzy ie ftawiali. 
ubogich, zanudniaiae "ich przerabianiem 


mnąść, przelyłaią wielkość » potęgę, — Budownictwo utrzymuie 
nadypodleyfzych materyałów, na naytrw 

nażaiąć wygody życia, Gdzie budownict 
madzą się zagraniczni, a. stąd powitaią rękodzieła , 
zatrudniaią i Żywią miliony oléh, Obaliny dawne 
Budownictwo ieft dzielne do zbog 
złych lasiadów, 


allze. twory dowcipu ludzkie- 
20; upiękniaiac pofiać kraiów, i pom wo kwitnie , tam koniecznie gro- 
i wiele odnóg zyskownych dlá handlu się mnoży, te zaś 
go Rzymu, w pięknym ftanie i nowy dotąd utrzymiuią. Ile 
acenia i ózdobienia kraiów , tyle ief przemyślne w bronieniu ich od hapaści 
i rospufty złoczyńców ; ilotty, baterye, fortyfikacye, zamki niedopulzczaią Ipokoyności domowóy 
mielzać , i czynią, ieżeli nie zawlze próźnemi , przynáymniéy z lekka pofiępuiącemi usiłowania ambicyi, i nie- 
ograniczoney pychy, Nie bez Przyczyny. więc, dano kunfztowi Budownictwś imie wlpaniałe Architektura , która 
podług Etymologii znaczy ; Dzieło « czelne ï Umieiętność kierniącą inne; albo sztukę 
ako zafadą kieruiącą wlzyltkie inne kunfzta. 
3) Sprawia i pPomnaża handel. 
ozdobę Kraju, właścicie 
Izczęśliwość 


między fnnemi | nayznacznity- 
szg. — Budownictwo więc ieft 1) niei 


2) Łączy towarzyfiwo oby- 
watelskie. 4) Szafuie publicznemi i Izczesólnemi bogactwy, na zysk, i na 
lów i Potomności, 5) Broni życia, dóbr i [wobód obywatelskich. 
č ludów, i tak dalece 
Panniących. 


Sztuka którą fprawia 
prowadząc do potęgi i sławy narody, Wymaga konie 
Jakóż w famćy rzeczy, we'wlzyfikich cywilizowanych, i dobr 
wprewadzone , zachęcane i wipien 


cznie opieki i zachęcenia 
ze urządzónych kraiach, Budowai- 
ane z [zczesólną liarsnnością, — 
podnofzenia się iego ; kiedy to ieft z 


ctwo było 


j 
zależy, od 


achęcone, kwitnie malarftwo, Inycerlitwó, fztuka ogrodnicza, wizy 


fikie 


tomy atey w więklzdy części nie mogą się obeyść - 


Podnolzenie się innych kuufetów , 


e 


Li 


a 


O ARCHITEKTURZE CZYLI BUDOWNICTWIE, 


kie inne, ozdobnicze , którć "się bez Budownictwa utrzymać nie mogą. ; Te znówu wpływaią naywięcóy w rẹ- 
kodzieła, i w naydrobnieylze twory mechaniczne. Wiadomo, że wizelkie kunfzta i umieiętności wiążą się z Io- 
ba, i dążą do' dobra ludzkości, i zaifte nic nie daie więklzóy świętności Pańliwom , iak kunlzta i umieiętno 
ści podług miary, iak te w nich kwitną, i Ta lzacowane. Wiek Peryxresa ftał się sławnidylzym przez dowcipy 
kunfzia i nauki, które na ów czas panowały w Atenach, niż przez bitwy, którć ich , wodzowie wygrywali. 
Wiek AUGUSTA bardzićy ieft znanym przez CycERONA;, WrRcirivsza, Honacybsza , Wrravwibsza , i przez pamię- 
tnik AGRYPPY , niżli przez mordy i liczbę wygnańców z o0yczyzny przez tego okrutnego Cefarza popełnione. 
Wiek MebycEvszów hał się świętnym przez Bramantego; MrcHAŁA ANIOŁA, Rarara. Panowanie Lupwika XIV. 
skądże nabyło prawdziwćy chwały , ieźli nie przez kunfzimiftrzów i uczonych, którzy go tak wielu Tailan 

ozdobili? Dziełami, którć się fały pamiętnikami niezatartćóy chwały i powlzechnéy fzczęśliwości oznaką. 
Cpufofzenie Grecyi, ief, skutkiem barbarzyńkwa Ottomańskiego. Zabytki fztuki budownictwś tamże, fa świadka- 
mi nauk , i obfitości owego wieku. Zofawia zwyciężca przed ciemnym ludem, lub uprzedzonym politykiem, 
nie miłą sławę fwoićy pychy i fztuki nieludzkości. Uczony wpaia przeciwną pamięć, i słodkie wfpomnienie 
dzieł, którć wpływ na pożytek ludzkości uczyniły,  Przecięż sława okropna, nad sławę łagodną, więcey 
była, i jet brzmiącą ! Dzieła PrATONA i CYcERONA w małym okręgu fzkołom i uczonym wiadome i [zanowne 
„oftały. Dzieła ALEXANDRA i Jvivsza wfzylikie części świata napełniły. Cycero był boiaźliwy, Jurivsz zu- 
chwały , tamten Filozof, ten Rycerz. Inne fa wieki teraźnićylże, które wśród broni, utrzymując mauli i do 


nich zachęcaiąc, do [zczęśliw deci prowadzą , i do nich fa przygotowaniem. 


Budownictwo, iak dotąd w ogólności uważere , ieft nadto xozległe, tu tylko mówić się będzie o Budowie 
stwie ssłużącóm ku wipaniałości, wygodzie i potrzebie wfzelliego hanu mielzkańcom kraiu, i o tém wizy- 


* 


ikim, co z nim mićć może naybliżfzy związek. 

Zaleta budowli nie zależy na wielkich bryłach kamieni, ani na mnófiwie ozdób rozrzuconych błędnie, 
Materyały w budownictwie lẹ prawie tem, czem fa słowaw rozmowie, które ofobno uważane , nie maia żadnego, 
albo małe znaczenie, i mogą się rozłożyć [polobem nic nie znaczącym, ale układane fztucznie, i wyrażone 


z €zuciem , wzbudzaią uczucia, i z nieograniczoną dzielnościa one wzruszaig, 


Wiexrfzopis może wzbudzić słodkie i żywe wzrulzenia, nawet w rozmowie potoczaćy „y i mówić z pizy- 


zwoitością o pofpolitych rzeczach, podobnie i dowcipne rozporzędzenia zdatnego budowniczego dodadzą Świę- 
tności naypodleyfzym materyałom : gdy w tym samym "czasie usiłowania mnićy wiadomego fziuki Architekta 
choć maiącego się za zdatnego , ndykofztownićyfze budowle zrobią niegustowne. e 


Káżdá fabryka, żeby była zupełną, ma trzy MAŁ cóż cele: Ndyprzód Piękność, . Powtóre, Wygodę, Po- 
trzecie Moc. 


I te to [a główne podzidły Budownictwa, i Ipofób nayprofifzy rozumowania o nićm, i- nauczćnia się 


kunfztu tego. 


Jakoż spoyźrawizy na budowlą, n náypiérwéy wpada w oczy, czy piękna? patya uważamy, czy. wygodna? 
nakoniec rozfirząlamy , czy trwała ? Poydzieiny więc i tu tym porządkiem. : 


Pićrwfza Część mówić będzie o Piękności: 
Druga — m — — o Wygodzie. 


Trzecia — rm pm — o Trwałości. 
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ARCHITEKTURY. 


© PIĘKNOŚCI. 


Noże 


Pac w Budownictwie zależy na czterech prawach: 1, Na Ozdobie. e. Na Symettyi. 5. Na Eutrytmii, 
4. Na Przyzwoitości. Podług tych, ta pićrwiza Część będzie podzielona na cztery Xięgi. 


XIĘGA PIERWSZA. 


O OZDOBIE. 


Pu Ozdobę rozumie się wfzelkie uklztałcenie, które się daie zewnątrz, czy wewnątrz budowli. Nóycei- 
„aióylzemi ozdobami fa, porządki budownicze y rzeźby, malowania, marmury, ztnkaterye i t.-p. 


ROŻDYTAKI 
O PORZĄDKACH. 


Pi ieft skład słupa ż Belkowaniem ( Trabeatio,) Części główne słupa lą: (Baża) Stopa, (Kolamna ) |. 
Głównia, (Kapitl) Głowa. — Części Belkowania fa: ( Archi:rab ) Přátwa , (Fryz) Stragarzowanie, i ( Xims) Pod. 
okapie. Wlzyftkie te części główne fa podzielone na wiele innych, których liczba, kfatółt i rozmiary prówdzi- 
we znamię daia każdemu porządkowi. 


Nie mafz tylko trzy gatunki porządków, gdyż nie malz tylko trzy ipoloby budowania, to ief: siliy , dres \ 
dni i leki,  Spolobowi silnemu przyftoi proftota, średniemu fzlachetność , letkiemu bogactwo czaftek i ozdób, 
Trzy więc porządki odpowiadaią tym trzem fpolobom, — Pićrwlzy nazywś się Dorycki , który wyobraża poltać 
silną i profią, Drugi fonicki fzlachetny. Trzeci Kóryntski letki i nayozdobńieylzy ze wlzyftkich. 


Wynalazek tych porządków przypiluią powfżechnie Grekom, którzy [ami przyprowadzili jie do (ropnia 
piękności, poźnieysi naśladuią tylko, ale ich żaden polerowny natód dotąd nieprzewyżlzył, Lecz iaka pobudka 
mogła przyprowadzić Greków do takowego wynalazku? Wyfzukiwanie tego, nie ieft [ama ciekawością, owizem 
iet kluczem i zaladą całćy piękności budowniczćy. ldźmy śladami, a idąc pożytecznię , zobaczemy  nayprzód 


w krótkości hiftoryą budownictwa > w célu wynalezienia zalady iego piękności, i początku iego porzadków. 


ROZDŻZIEŁ T- 
-HISTORYA ARCHITEKTURY. K 


Pu. ludzie przetawali na schronieniu się w jaskiniach, lub pod drzewami, nie potrzebowali Budownictwa, 


„póki żołądź, owoce leśne, i inne płody (amorodne ziemi, któremi się 
w pićrwiaftkach żywili, służyły im za pokarm, 


równie iak nie potrzebowali rolnictwa 


Ale kiedy się pomnożyło zaludnienie , 1 porobiły się małe to- i 
"Lecz iakież to było Budownictwo ? Szopy i [ząłasze złożone” z pniaków 'i 
gałęzi, były pierwlzemi tworami fztuki , aż do zdobycia Grek i ? 
którć były matką umieiptności, i pięknych [ztuk. 


warzyltwa, potrzebą jego naltapiła. 
ów, na ów czas ielzcze prawie dzikich w Atenach, 
Utrzymywano długo ARropaG ze ftarą ftrzechą, równie iak 
w czasie pylznego Rzymu pod święta Kąpitoliam skałą widać było chatkę polzytą słomą 
skiego pałacu RobvLvsa. W tym (maku iek więcćóy może jak 


nalzćy ziemi owych ludzi, których my z niesłufzną wzgardą, nazyw 


; te to zabytki króleyw- 
dwie trzecię części "miefzkań na 
amy dzikiemi, A w nadylepićy urządzonych 
częściach Europy , iakież ieft Badownictwo domów, nalzych wieśniaków, i w kraiach ciągnących się ku wfcho- 
dowi i północy? — Z jam więc i jaskin wyfzło Budownictwo, i podnofząc się od chat, dofzło do kościoła 
Diany w Efezie, i do Watykanu w Rzymie. Szczupły początek! 

kiie, profto po rogach poftawione , były pićrwlze słupy (Kol 
zem „: były belkowaniem (drchitrab), N 


Ale któryż początek ieft okazałym? Cztóry 
umay), te które ie poprzecznie u góry wiązały ra- 
ad temi wyfunięte drzewa był okap (Xems), a na nim pochylone kw fo- 
achem, — Te fa części iftotne caléy [ztiuki Budownictwa. —. Gokolwiek zaś do tego z czaferma 
przydał wymysł ludzki, wfzyfiko to przydał albo z potrzeby albo z upodobania. 


bie. krokwie były d 


Powlzechnie więc mówić można, że w fztuce budowania n 


a częściach tylko iftotnych zawisła cała ozdoba. 
Na «częściach przydanych z potrzeby, zawisła wfzelka wolność , ha częściach przydanych z upodobania, zawisły 

s 4-2 Sy 
częltokroć wlzyfikie błędy. | f i 


Mówimy, iż z Egiptu niby z konia Trojańskiego , wfzyftkie umieiętności i lztuki wyfzły , iak gdyby ludy p. 
Azyi, Chaldeyczykowie, Indyanie, Chińczykowie , nie mogli się chełpić z ftarożytności [woich równych Egipto- 
wi. Jeżeli Egipt miśł Teby, Memfi Piramidy i Labirynty; Azya miała pićrwćy Niniwę, Babilonia,  Persopo- 
lis z tylu innemi sławnemi pamiętnikami. Jeżeli Grecy podróżowali do Egiptu dla nauki odróżowali równie 

b P ę gp > P 
w tymże célu po Azyi, -i doieżdzali aż do Indyów. dakożkolwiek bądź, iefi rzeczą pewną, że 'było potrzeba 
długiego czalu, żeby duch wynalazczy, łącząc piękność z potrzebą, przebiegł przetwór, który dzieli wynalazek 
nayproffzćy chatki, od pałacu w porządku Koryntskim, a ielzcze więcey było potrzeba, żeby rozumowanie pe- 
wie oczyściło wynalazek tak piękny/od nieładu, i famowolności imaginacyi. * ia 


Egipcyanie założyli Budownictwo ciężkie, i zadziwili wielkością brył, ale ich kroie były bez wdzięku. Mo 
Przeciwnie Grecy tyfowali kfztałtnie, wsławili się czyftością obry 


zz 


ów (Contour), i wynalezli naypięknieyfze 


krcie. W czalach PeRyxtesa [mak bardzo blizko się łączył z doskonałością , to ieft: na półpięta wieku przed p 
ERĄ zwyczayną. ' Utrzymywał się w [wey świeżości pod ArzxaNpRzm Macedońskim, i rościągnął się w nięktó- | 
rych okolicach Azyi-, a nawet i w Egipcie. Rzymianie ku końcowi czalów Rzeczypofpolitćy , .przyięli Budo- K 
wnictwo Greckie, wykonywali go silnie i wfpaniale , a pod Aucustsm naśladownictwo pierwiafikowema wzoro- R 
wi prawie wyrównało. A p 


Można wflzelako widzieć w nóypięknidyfzych pamiętnikach owych sławnych czalów, wiele dowodów „iż 


ZĘ = 


sztuka, panowaniu rozumu i (maku iefzcze dolyć podległą nie'była. Wynalazcy maią wiele trudności do przeła- 


y 
mania, żeby w błędy i omyłki niewpadli. Przemysł i odkrycie zatrzymuie się częfto , kiedy poftępowanie pa- fai 
winnoby bydź łatwiéyľzém. Cóż mogło bydź łatwićylzego, iak fziuka Drukarska, po' wynalezieniu monet ? A 
przecież upłynęły wieki , nim się iy domyślono. Wynalazey, biorą częlto dobre i złe z wzoru, nie [ądzac „o 
za rzecz potrzebną poprawienia go, nawet wierzą , że się wfzyftko ulprawiedliwia powagą i przykładem. DIA te- th 
go i Grecy i Rzymianie Budownictwo nie bez omyłek nam przesłali.. „a SR 


Wrrnvwivsz żył pod JvrrvsziMm Cezarem (któremu i dzieło [woie przypifał) będąc w wieku dalćy iak po- 
delzłym , nie o innych zapewne pifał i uczył porządkach , iak 6 tych, którć za iego czalów kwitnęły , i przeto, 


zgadzają się Hiftorycy, że fztuka Budownicza dopićro za WzEsPAZYANA do doskonałości doprowadzona, 


AuGusr przemienił Rzym zupełnie, iak fam mówi, z ceglanego na marmurowy, Więcey lam we Wio- | 
fzech wyftawił budowli, niż rządzcy przed nim w rzeczypofpolitey; Naśladowały go Sioftry, Córki, Krółowie $ 


hołdównicy, a podchlebfiwo' prowadziło wielu do stawiania kofztownych ku czci i chwale iego pomników. 
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HRPE REREN 0S CUT, 


: 5 
TieśRivsz hiebył [ztuk przyjacielem, zaczął tylko przez 


przyzwoitość Świątynię dl4 Auevsra, a niedo- 
kończył. 


Rattetia nie miłością fztuk zachęcony, ale: pychą i próźnością wiedzióny , żeby przewyżlzył chwałą 
XERxnSA i Dariusza odnolzącego triumf nad morzem, niezmierne zmarnował pieniadze , 
w Zatoce między Puzżolo i Baią „żeby po nin mógł triumfalnie konno przeiechać, 
fzcze widzialne, 


na zbudowanie moftu 
Relzty tego moltu fa ie- 


Kzaunrusz uczynił pożytecznićy ; wykonywaiąc to, co Avcusr z 


amyślał, gdy dlá ofufzenia Jeziora Fuscihus 
kanał [podem góry , ku nizinom za nią będącym prze 


prowadził, i port Oftia, który Juliusz Cesar mićć chciał, 


, 


on utworzył. 


NeRoN z więklzym uciskiem jak pożytkiem ludu skarby na budowle [ypał. Do dawnego pałacu Cezarów 
przyłączył nowy, a nie maiąc dość placu, gwałtem i niefprawiedliwością przyległe pozabierał domy, i co 
pożar przez niego wzniecóny ochronił , on zruynował, | 


GaLBy, OQrróNa i WrrreLiusza panowania krótkie i bur 


zliwe niedozwoliły, iżby iakie budowie i pomniki 
zcfawili. 


WzspazyaN cały dlá [ztuki budowniczdy był wylany, 


4 


Wipaniała Świątynia pokoiu za Koxitopa znifzczona 
ogniem, dokończenie Świątyni RLAUDiuszowt Pośw 


ięconey, którą AGRIPPINĄ zaczęła, a Neron prawie zruyno- 
wał, Kolilleum podług wzoru zofiawionego od AuvGusra , fa iego dzieła, 


nat bramę zwycięzką poświęcił, od którego piąty porządek , z Ioni- 


lwóy bierze początek, T ‘n dobry Imperator kończył budowle przez [wego oyca 
rozpoczęte, ale pożar, który z pod ziemi wybuchn 
prawie wlzyfiko zruynował. Ale choyność i ft 


Tirvsowz po zburzeniu Jeruzalem Se 


ckiego i Koryntckiego złożony, 


gł (Wezuwiufz w tén. czas nayokropnićylze czynił wyrzuty) 
aranie Tyrvsa tę [trate budownictwu i Rzymowi powróciły. 
Domician rospifiny wiele fztuce budowniczóy świętności przyczynił , za niego ftanęły pałace, bramy zwy- 
; i inne rozpoczęte gmachy; ale zaraz po jego śmierci zęmíta ludu zoltawiwizy tylko użyte- 
czne Rzeczypofpolitćy, inne wraz i Tyrannią ztuynowała. 


cięzkie , Świątynie 


TRajaN miłośnik fztuk pięknych w Rzymie we Włofzech i po c 


além Pańftwie pamiątki {wego guftu i 
Cyrk jelt iego naysłównićylzćm dzićłem. 


wipaniałości zofiawił. 


ADRIAN przewyżźlzył wlzyftkich liczbą zoftawionych_od siebie pomników. Nieco zruynowany Panteon, po- 
prawą onegóż nadyozdobnićylzym i ndywfpaniallżzym zrobił. Podebnie ogniem: zruynowane : Bazylikę NEPTUNA, 
plac zwany Rynek AUGUSTA , Łaźnie AGRYPPINY ; i innych. wiele, Wyftawił Świątynia TrasanowIr, moft ELrvs, 
i grób nolzący iego imię, a dziś zamek S. Anioła, z Świątyni Dobrey Bocni przeniosł słupy i inne fztuki do tëy, 
która poświęcił słońcu, i w całem Pańftwie nie było prawie znacznego miala, gdzieby pamiątkt miłości fwey ku 
pięknym kunfztukom nie zoftawił, W Nimes plac gonitw za niego ftanał, i wiele gmachów w okolicy miafta tea 
góź , których ofiatki dotychczas widać ; 1 pięknego Budownictwa dzisieylzym ielzcze Budówniczym naukę 
wskazuią: 


ANTONINA i MARKA AvRzrtvsza pamiętniki świadczą, że za ich czatów fztuka budownicza kwitnęła, z tych 
znakomitlze lą: Świątynia ANTONINA i FAUSTYNY ; i słup ANTONINA przez MARKA AURELIUSZA iemu wyftawiony. 


Kommon nic cale, ani nowego zrobił, ani rospoczętych dzieł przez oyca Iwego dokończył, 


ŚEprrM SEVER zaniedbane budown 


ictwo podzwignąał. 
nych mieylcach budowli poftawił. 


Bramę zwycięzką, iego imię molzącą „i wiele w jn, 


RARAKALLA dlá pięknych [tuk nie tylko [zacunku ńie miśł, ale im nawet był [zkodliwym ; ad iego pa- 
nowania zły suli rachuie fwóy poczatek. 


ALEXANDER wlzyftkó czynił , 


NA; SEPTIMA Sk 
Ale zbuntowane żołnierftwo wy k 


żeby dawną świętność pod panowaniem WESPAZIANA , Trrusa , TRAJANA. 


ADRYANA , ANTO; i j ; 
> ANTONI WERA budownictwu przywrócił , nawet [zkoł 


ẹ budownictwa w Rzymie założył, 
wiecie wieku cios śmiertelny iemu i Architekturze zadało, 


Po Cefatz 


ach było rzecz 
śniło było ich b 


2 potrzebną , ażeby nowe pofiępki, którć 
tędy, żeby wprowadziło krytyk 
pozwoliła mićysca błędowi, przybier 


fprawiało rozlzerzenie światła, wyia- 
ę w dostrzeganiu ich dzieł, i przeszkodziło , iżby ich sława nie 
ać sobie wiary prawideł, - : 


s 
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CZĘŚĆ PIŃRWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, . 


Wszystko przeciwnie przypadło, Nestępcy WrrRuwivsza mieli los wspolny wszyskim hósladowcóm , (a ci 
náyczęściéy niższemi od wynalazców bywaią), 'DI4 tego zamiast, żeby postąpić. mieli w wydoskonaleniu, wstecz 
owszóm poszli, a iako. upadek iest nagleyszym od postępku, budownictwo pod Kossrawrynew założycielem 
S. Sarwarona i S. PiorRa na Watykanie, pokazało się nagle. odmienionćm. Już byłó prawie do. Miepoznania 
pod JvsrYNiaNEM, który, ogromną bazylikę S. Zoru (Mądrości) w Konstantynopolu postawiwszy, rozumiał, że 
osmy ćud świata zrobił ; w następuigcych zaś wiekach, kiedy Cesarstwo Rzymskie przez Barbarzyńców pustoszo- 


ne było, budownictwo dzikićm się stało całkowicie, 


Otóż właśnie czas, kiedy po budownictwie Grecko - Rzymskićm, nastąpiło inne ciężkie, bezftósowne, ciemne; 
a które nazywaią powszechnie Gotzkim (iak gdyby Gotowie wprowadzili go z soba, nic iednak mnićy prá- 
wdziwszego). Gotowię, Wandalowie, i inne narody , które naszły Włochy, nie odmieniły byndymnićy poftaći 
budownictwa, iak n. p. Maurowie w Hiszpanii, Tatarowie w Chinach, którć kilkokrótnie opanowali. Horda 
Barbarzyńców podbiiaiąca naród obyczdyny , przeymuie pospolicie iego zwyczaie, składd bróń, zatwierdza 'po- 
koy, 


nabierá obyczaiów, rozpoznaie sztuki, i ich słodyczą zdobywca uľęty , owoców zwycięztwa swego używać 


zaczyna. 


W rzeczy samćy Tronorye Król Gotów i Włochów zostawiwszy wszelką dzikość w śwoićy óyczyznie, 
przeszedł wiele Imperatorów Rzymskich w chwale, w sile, w dobrym rządzie, i w umiarkowanych obyczaiach, 
Pobudował w Rawennie, w Pawii, w Weronie pałace, łaźnie ,aquedukty, amfiteatra w guście, iaki na ów 


czas był we Włoszech, A 


Przemogło wprawdzie mniemanie, iz wszystko niegustowne i bezksztdłtne pochodzi od Gotów, i Goty: 
ckim się zowie, gdy iednak Barbarzyńcy nie mieli budownictwa, ni dobrego, ni złego. Składamy na 'Barba- 
rzyńskie narody; zepsucie smaku we wszyfikich pięknych sztukach we Włoszech „iak gdyby same Włochy nie 
miały dosyć złego gustu do ich zepsucia, Duma narodowa, przypisuje Gotom to niezgrabne budownictwo, którć 
się wśród iego siedlisk, i od niego. poczęło.. KoysraNryN W. iuż odstępował od gustu i prawideł, którć z Gre- 
cyi do Rzymu przeszły..-= Po zepsuciu go przez napłynione narody zachowano murowanie, podług zwyczaju Rzym- 
skiego, w tém co się tycze trwałości i składu murów, a nawet proporcyów , ale co się tycze piękności budo- 
wniczćy , ieszcze przed ich nayściem ,„ iuż się smak zmienił, i wkrótce był utracony. Budowniczy Włoscy od- 
szedłszy iuż od pięknych wzorów Greckich, udali się do naśladowania wyimysłów, owych to malowań dziwó- 
twornych. (Grotesques) tak bardzo od Wrrnuwiusza ganionych , a tak od nas, dla tego , że fiarożytne szanowā- 
nych. Pod Lombardami ieszcze gorzćy rzeczy, poszły, a pod Frankami i Nićmcami, zbarbarzyło się wszystko, 
tak dalece, Że za Karora W. iuż nie wybierano , ani form, ani ftosunków , ani przyzwoitości ozdób ; zgoła 
wszyftko się na gorsze zmieniło i zepsuło. 

i 

W trzy wieki potóm , to iest : między X. i XI. powstało usiłowanie powszechne do wyiścia z tego stanu 
niewiadomości i niezgrabności, lecz z małym skutkiem. Aż do owego czasu było w modzie budownictwa ogro- 
mne i ciężkie, skoczono nagle w przeciwną ostateczność, i nadzwyczdyną odwagę. Wszystko było subtelne sztu- 
cznie na wylot dziurawione , i mury koronkową robotą, a raczćy, filgranówą kształcone, wszystko się wydawało 
nadto słabćm , a wszystko było naymoecnieyszem, widać to w kościołach, które Włochy, a móybardzićy Fran- 
cya, Nićmcy całe, i krdy nasz, aż do morza Baltyckiego , i iego zatok napełniły. Ten gatunek budownictwa, 


nazwano Nowo Gockim, i,kiedy się mówi, o budownictwie Gotyckićm , o tém się pospolicie rozumie. 


Nadeszli w tym samym czasie Arabowie, albo iak ich nazywano Saraceni i Maurowie, którzy niszczyli 
Włochy, Francyą, a nadewszystko Hiszpanią. Tu nowe budownictwo Gotyczne tak było utkane z rozrutno* 
ścią, ozdobami: Arabskiemi i Maurytańskiemi, iż sprawuiąc żadziwienie w niewiadomych, miesmak sprawia 
w uczonych. Pałac Szeryfów Marokańskich równie iak. Grenadzkich, Sewilskich, Toledańskich były w tym guście. 
To dziwaczne. budownictwo , sprawiło zupełne zapomnienie porządków Greckich, wszystko. się zmieniło, a 
zmieniło przeciwnie. Przybrany inny charakter na wspak dawnićyszemu, samo uroienie budowniczego stano- 
wilo formy , stósunki i ozdoby, i żeby było zrobić lepiey jak iune , dosyć było preyść ich w odwadze, i wię- 
cóy dziwaczyć. i 

Prócz tych dziwotworów budowniczych było „łeszcze budownictwo, które nazywano Greckićm nowćem, 
wprowadzone od. ostasnich Greków w wieku XIII. i XLV. Gi zrobili mięszaninę z dawnych dobrych obrysów i 
z arabesków, widzićć podobne można w kościele S. Manka w Wenecyi, i w wielu innych budowlach Wło- 


skich, w których słupy i członki, nieco się do dobrych dawnych zbliżają, 


Aż do XV. wieku rozum ludzki był pogrążóny w letargu, lecz też iuż dochodził czas, ażeby po upłynie- 
niu 12 wieków owéy upokarzaiącćy ospałości, umysły ludzkie na ostatek ocuciły się. Zbieg okoliczności, upa- 
dek Barbarzyńskiego lenniczego układu, wzrost handlu, wynalazek papieru, a nakoniec i” drukarni ; sprawiły 
odmianę w umiejętnościach we Włoszech i pięknych kunsatach , wsrzęśnienie się wszystkiego, a razem i szti ki 
budowniczćy przemianę. Obaliny, szczególnićy Rzymskie, zachowały łatwo starożytności składy, rostrząsano 


ie, przenikniono stósunki, i ten układ wynaleziono, który nad wszelkie inne ma pićfwszeństwo. 
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ci Lo To odkrycie przypadło właśnie w tén czas, kiedy zamyślano budowanie Bazyliki S. Prorna n Patka: 
cz 4 nje, skąd BRamaNri, PERUZZI, SANGAŁLO , Minika saro Wesa y siły swoiego geniuszu OE: ABD 
Sa G w postawieniu téy budowli aiao w AZ ac wytównać, lub przewyższyć, Ich przykład wzbudził chęć 
SĘ przesadzania się, a pomyślność ich ara zrobiła prawo. 
że i ryz. DAŁO ; ; : 
7 Wiek Kosmy Mebycrvsza, Lrona X. był równie świętnym, iak Prnyxtnsa > ALEXANDRA i Av6vsra. Rzym i 
i % z pod obalin wydobył swóy geniusz i sttząsając' prochy , Ba na nowo swoią GŁ wia głowę podniosł. 
W tén czas Włochy xięgę praw budownictwa innym Europeyskim narodom podały, i nagle ten kray w uczo- 
les E nych mężów i kunsztmisttzów , iak niegdy w Rycerzów, zobaczył się płodnym i hii REA w paataan 
4 p stała się magle, mimo przesądów i przeszkód, którć wypadło pokonać. Tak -to prawdziwa joy AE nad 
ći d zmysłami, Dobre budownictwo ustaliło się we Irancyi i uświetniło egl aris > HG 3% aid gma 
da À chy w Hiszpanii, pomściło się w Niemczech ż zadanych mu ciosów , i przebiegło aż na północ, bogsa i krzaki 
7 4 w kosztowne budowle, ogrody, i w roskoszne Krainy przemieniaiąc. Ozdobiło Polskę, Szwecyą, Danią, Flan- 
A zt drya, w Anglii się także nekoniec ustanowiło, i naksztółt inorza, które ieżeli co traci Z Jane strony, CORE 
* i z drugiéy, zyskało na północy więcey , niżeli titraciło w Azyi, w Egipcie, Grecyi, gdzie sea og tylu mioto 
AB, umiciętności i sztuki zaginęły, bez podobieństwa nawet odległego, żeby, tam kiedy porate miniy an: 
ie, tności i sztuki obchodzą świat w koło, przyymuią się wszędzie, nawet w Despotyzmie ; świadkiem Rzym po 
h. 7 Cesac.ami 1 inne krale, 
w j i . , h $ p EWED 5 : 
Ależ oduawiaiąc się, budownictwo; wymagało dwóch wieków usiłowania pićrwdy, niżeli się na stopniu, 
| ta jakim było, za czasów AUGUSTA zndydowało. Zostale teraz do zrobienia to, co po WrrRuwruszu zrobić na- 
2 W leżało, to iest: oczyścić go z wad, i doprowadzić , ieżeli można , do doskonałości. Ale czyliż oo w tym 
ja- b szczęśliwym przypadku? zdaje się, że iesteśmy! Mimo powszechnego narzekania przeciw powstaiżgcym i AEC 
die He żącym się murom , że sztuka budownicza upadd, możnaby się wszakże zapytać , ieżeli iest większą 85 
Yg jo od miewiądomości zupełney sztuki, do zupełnćy. onćyże doskonałości, niż od ićy wynślazku ? Zagadnienie to 
jaz A trudne do rozwiązania. Odkrycie ielt prawie zawsze skutkiem trafu szczęśliwege łącznie z talentami i POZA 
m ł kłością ; ostatni stopień doskonałości, do: któregoby: mógł iaki wynalazek doyść , iest prawie zawsze miewiade- 
ias | mym ; postępki i poprawa zawisły także od trafu, i od tych geniuszów, którć po wynmalezcach następuia, a 
de którć same wynalazki te, co sa rzetelnie warte ocenić mogą, i które bez naśladownictwa i przesadów, które 7 
ed niebaczne dziwienie się starożytnościom na- słąbe umysły wpaia, przewidywać i, przenikać amieią. Egipt, 
jā- i „ Chiny daia widzieć, iż poprawa iest dalszą od wynalazku, niżeli wynalazek od niewiadomości ; spoyźryymy na 
ko, 4 wszystkie umieiętności i sztuki, zacząwszy od relnictwa, a prawdę tę dotykalaą zobaczemy: Budownictwo 
Sta ` zdaię się bydź w idm samém położeniu. Facile est inventis addere. 
$ 
i W polowie zeszłego wieku wsktzesił się duch filozoficzny, ogarnął wszystko , ale nie iednakim skutkiem 
Mu do wszystkiego pomógł. Przewrotność iego obłąkała umysły w Religii i Metafizyce, ale Fizyka nowe zyskała 
TEM 1 światło. 
„tu 
ało A Ten duch obeymuigc piękne sztuki, obeymuie także budownictwo, które uzyskało wiele. zwłaszcza 
aa w Teoryi, a to przez sposób , że filozoficznie było traktowane od FREZIERA w piękney dysseriacyi, od ALGa- 
wa, "8 RELT:GO w rozumnym traktacie o budownictwie, od LoGTERA w rozsądnych postrzeżeniach , od Corpomox , i od 
i wielu inńych. Możná ieszcze większego spodziewać się postępku, ieżeli struktury 4 dzieła nawet naylepszych 
K Artystów , pod Sąd surowy poddawać będziemy, ieżeli o błędach ostrzegać , wartośę zaś prawdziwie cenić , 
zyli M przez pochwały podnosić, przez nadgrody zachęcać zechcemy, i jeżeli po Autorach dania przyczyń kręiów, pro- 
PA Y porcyi, bzdób, ułatwiania trudności teoretyczaych i uwdg z doświadczeniami połączonych będziemy wyciągać. 
wia i ) i 
cie. Znikną tym sposoben narzekania 'o upadku budownictwa, Nie widać teraz nieumieiętnych cale budowni: X 
a h czych, owszem znayduią się, i wydobywaią talenta ; rozszerza się chęć, i nieoczekuie tylko. kierunku zachęcenia 
uo- j i pomocy, i iesiże to znakiem , Że sztuka upada ? któryż wiek był bardzićy kwitaącym , iak wiek Avevsra ? 
vię- Przecięż WirRuwiusz żali się na swoich współczesnych. Grecy podobnie w swych mdypięknićyszych czasach 
- narzekali, a PLurascn zostawił w swych pismach , że dobrzy budowniczy byli rzeczą rzadką w Grecyi. "Te żale 
powtarzane bywaią zawsze, wszędzie , i nad każdym przedmiotem. I kiedyż ? i gdzie? kunsztmistrze iakićy- 
dm, kolwiek sztuki , byli wszyscy sławnexni w misterstwach swoich ? 
w i ka 
Vła- Liczba dobrych nie jest zawsze ndylicznićyszą , i chociaż Włochy niechełpią się teraz WieXtotą, PAra- 
aE BERNINIEM, wniosek ztąd, że nie maią zdatnych budowniczych, nie iest sprawiedliwy. Równie i Anglia 
RA ma Newtona, Loera, Popa, JoNts, ale ma ich następców. Francya (rzecz dziwna) po wytępieniu prawie 
wież w czasie Rewolucyi, ludzi sławnych z nauki, nie okazuie, żeby tę szkodę poniosła, Niemcy jedni naśladowni- 
A. Knock. aż ad dochodzić DARCY Już u poecne Geniusze wzrosły. Szwecya i > 
wiły widzieć wzrasta; PPM SCR U Kommissyi SER AA iuź miała pociechę ta Rzeczpospolita 
tuki F astagce , a Akademia Krakowska miała już wsławionych i w obcych kraiach, 
san o 
r B o 
Ó 


Nie 


CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


Nie iest rzeczą konieczną, aby każdy wiek był równie obfity w nadzwyczaynie wysokie dowcipy, a choć 
? 
się niezjawia w iakim narodzie sławny człowiek nad innych, może to bydź skutkiem oświeceńia powszechniey 


rozszerzonego , tak jak w gaju dobrze ukształconym, nie postrzega się żadne drzewo, któreby. się znacznie 


podniosło nad inne , gdyż wszystkie jednako rosnąc , iedućy są miary; ktoż wie, czyli to zdarzenie, nie iest 


w saméy istocie stanem teraźnićeyszych budowniczych ? 


To iest złe z doświadczenia, iż po wieku światła następnie zwyczaynie wiek pómroki, tak iak po dniu na- 
stępuie noc. Ale nie jesteśmy ieszcze , iak tylko przy zorzy takiego wieku, a trwałość iego krótsza lub dłuższa, 
nie iest łatwa do obrachowania. Wiek złoty budownictwa, pięknych sztuk i umieiętności ;trwał w Grecyi prze- 
szło wieków 12 ; po którym nastąpił ów żelazny. i ciemny, który trwał lat 13500; a ktoż zgadnie, póki się na- 
szym. będziemy cieszyć ? w wielu krajach Azyi, Afryki i Ameryki , a nawet w niektórych okolicach Europy, 
ten wiek jeszcze nie widział słońca. Barbarzyństwo trwa wiekami, i zdaiesię bydź naszym żywiołem; w Europie da: 
piero się blisko od 500 lat piękne kunszta i umieiętności odrodziły, ; 

Zdaie się, że równie rzeczy moralne jak fizyczne podlegaią chotobom, snom, przerwom, i wszystkim 
niemocom, które często staią się sprawcami dobrego skutku, poprawiaiąc złe soki, które się były w ciele na- 
mnożyły. Było złóm barbarzyństwo, które przez tyle wieków Europę zaraziło , ale bez téy choroby, niebyłyby 
ani sztuki, ani umiejętności powstały tak silnie, aniby był ten wiek, którym się ram los pozwolił cieszyć y Tak 
światłyłn, gdyby go były inne ciemeysze nie „poprzedziły. Po tém barbarzyństwie postępek bez przerwy stał się 
coraz większym , temu wzrostowi pomógł Druk, Akademie, duch filozoficzny , słodkie Rządy i światło w Rzą- 
dzących. Zdaie się że postępek ten, coraz pomyślnićy będzie wzróstał , i nawet dóydzie do stopnia doskonało- 


ści, a przynaymnićy nie ma pozoru Jękania się o upadek, zoslaie tylko ` dò Życzenia, aby Włochy złożyły 
yiy ; 


tego iesztę mniemania, które pochodzi z przypomiwanią sobie, iż były przez hieiaki czas prawodawcami in- 
nych 1 arodów w każdćy rzeczy. Mogą złożyć tę chełpliwość, gdy sobie przypomną, iż także zdiczałóćmi były, 
i że od Greków pićrwsze przyięły prawidła. Narody są na przemiany mistrzami-i uczniami; kto myśli, nie 


itst ani Francuz, ani Anglik ; kto mas czego uczy, lest naszym współziomkiem, wszyscy kumsztmistrze za braci 


mieć się powinni. 


To krótkie dotchnięcie historyi widzieć można obszernićy w żŻyciach budowniczych , których dzidła są 


wyraźnie opisane, w célu poznania początku, postępku i odmian sztuki. 


Chwalilifmy budownictwo Greckie , Rzymskie , i chwaliliśmy iako ndyozdobnićyszą piękność , ale na 


czem się ta piękność zasadza? iakie są ićy prawidła i początki? to iest, co należy uważać, żeby budowla, po- 
; i 


` 


dobała się oku, a słowem żeby była piękna. 


Już się widziało , że budownictwo Grecko - Rzymskie będąc miane za piękne przez wiele wieków, stra- 
ciło opinią swey piękności, i było poderwane przez Gotyczne; było znowu piękne Gotyczne, i było powsze- 
chnie miane za takie, prawie przez 10 wieków, a to nawet w Grecyi, we Włoszech, w Rzymie samym na 
pogardę tylu pamiętników dawnicy mianych za ndypięknićysze. Jeżeli tedy budownictwo iedno drugie oba- 
lało, a opinia piękność ich stanowiła, zdaie się' gust bydź igrzyskiem, i na niestałości zasadzony tak, jak są 


przemiany mody, których istota zawisła na przemianie 'złego na dobre, dobrego na złe, pięknego, wygodnego, 


u 


trwałego na przeciwne, byle wprowadzić to, co nie bywało. 


Jakaż to różnica budownictwa-dawnych Greków i teraźnićyszych Muzułmanów, którzy po nich nastę- 
pili w tym samym kraiu? któż má smak dobry ? Chiiczykowie ? północne Narody ?. My? :czyli nasi poprzedni- 
cy? Takie zapytanie będzie podobno tey sńmćy natury, iak to, które się tyczy różności kroiów sukien ;* każdy 
się zgodzi na potrzebę okrycia ciała i zasłonienia go od niewygód powietrza, ale zapewne nie na króy sukni, 
który pochodzi od przyzwyczajenia się, tak ciału, iako i oczom patrzącym zawsze na ludzi pokrytych, tym 
lub owym sposo beńn, skąd rodzi się przesgd, że tò co nie iest podług zwyczaliu i .mody, iest śmiesznćm, 
"Biada budownictw u! gdyby zawisło od mody; byłoby one podległe, ustawicznym odmianom, i pięknem było- 


by 1o, które tylko w używaniu doczasowćm. 


Biada jeszcze budownictwu ! Gdyby zależało od umowy budowniczych. Gi wyssali od młodości, Że tak 
rzekę, zasady swoich mistrzów; przyięli one w miarę ich sławy, i szanuią ie, lak gdyby ‘przepisy niemylne i 
doskońałe, choć może w rzeczy samey. fałszywe. Budowniczy są często przymuszeni, bądź przez potrzebę, 
bądź przez słabość , ulegać wysnysłom tych, którzy łożą na budowlą. Rozum powinien w to wchodzić i wyba- 


czyć , ieźli go przyczyńa błędu, że musiał bydź popełniony, usprawiedliwia ; iednak błąd błędem szostaie za- 


wsze, i nic go nieziosi. Uczeń nie powinieh wierzyć , że nauczyciel nie mógł żadnego popełnić, ani jurare in 


verba Magistri, iak uczniom AnvsroTeresa zadawano. ; 


Nadto, któregoż budowniczego mamy do” naśladowania ?, WstRuwiusza ? owego zapewne szanownego Pra- 
wodawcę, bez którego o starożytności w sztuce budowania nie bylibyśmy wiedzieli. On tylko iedynym pisarzem 
pozostałym -ze wszystkich dawnych w materyi budownictwa, chociaż za iego czasów w Rzymie samym, więcćy 

się 


a sa 


0, PTER NOŚ GL 


ję budowniczych nad 760 znaydowało, z tych między Latynami FvzyciĄsz , 
s ! : i 

usz, a między Grekami, AUGATARIUSZ , DemoxkRyr, Tzornasr kwit 
DIUSZ ; 


9 
TERENCIUSZ, VARON Rurvs, Eparno- 
nęli; ci wszyscy w pamięci zagrzebani, 


gdyż żadne po nich nie zostały pisma, lub nas cale nie doszły, 


Lecz Wirstwiusz nie daie żadnego wyobrażenia jasnego o różnicy porządków , zdaie się , iż ią chce usta- 


Sprzeczność oczywista! A prócz 


tych, , które widzieć w pamię- 
tnikach ndyważnieyszych, w starożytności mianych za naypięknieysze. Scawozzi mówi : 
S ką - 


mowić na proporcyi słupów ,'a razem chce ie rozróżniać bez odmiany miśr, 
tego smak jego nie był bez wady, gdyż miary które stanowi » Są różne od 
+» Że mie należy się Wi- 
s» TRuwluszowi ślepe poddanie się, możnś to widzieć z porządków, i z innych części, 


któré w swém. dziéle 
» opisał, a którym brakuie na proporcyj i piękności porówn 


awszy ie ze starożytnemi; i przeto większą, część 
„ takowych, ani zyskuią pochwałę , ani używane od rozsądnych budowniczych, «  Zdaie się 'bydź pewna, iż 
WrrRuwitsz ńiezważał na proporcye porządków iako na prawidła stateczne , kiedy ie odmienia, daiąc inne dlá' 
Teatrów, inne dla Świątyń. Pozwálá on, żeby stawiać porządek nad porządkiem „ bez zniesienia Gzemsów 
w niższym , chocidź sam w takim układzie błąd uznaie, Jego baza Jonicka mizerna, równie iak iego Plinth, 
w bazie Toskańskićy podobnie jak i to fałszywe prawidło optyczne , że w pr 
głach, i wszystkie te, którć z niemi w równości od końca do końca przechodzą, 
ny budowli, a zwężone zewnątrz. 


zysionikach kolumny przy wę- 


powinny bydź pionowe z stro- 


Jeżeli tedy WryRuwivszowi nie winniśmy zupełnego zaufania, któregoż wybierzemy w liczbie uczonych 
budowniczych , którzy po nim nastąpii ? ALBERT, SERLIUSZ|, PALLADIUSZ , SKAMOZZY , WIGNIOŁA , BULAN, 
DE 1 ORME, i tylu innych, Wszyscy są szanówni, ale. wszyscy między -sobą niezgodni, nie tylko w xóżności 
kroiów, ale nadto w stosunku diametru kolumn , do ich wysokości „ 1 do wysokości Xemsa, każdy z tych sła- 
wnych mężów má swoich stronników, a żaden powszechnie naśladowany nie iest, każdy má sobie właściwe 
błędy, któregoż więc wypada naśladować? i 


Jeżeli powíga budowniczych nie iest dość mocną pobudką, słabszemi pokażą sie przykłady sławnych 
pamiętników , które nie będą poważane więcćy nad nauczyciełów i mistrzów, 


którzy ie wykonywali, i tém 
manićy naśladowane, że Teorya nie zawsze zyskuie przy doświadcz 


eniu, ; 


W saméy rzeczy pamiętniki stawniéysze starożytne są pełne błędów, i błędów 
ciwko nawet zdrowemu rozsądkowi. ' Grobowce blizko S$. Remis w 
STA má kolumny śmiesznie krótkie. Brama tryumfu KoNsTraNry 
tynia Scrrt, o którćy pisze, i którą wyrysował Partaprvsz 
smakowi. Mody 
w Panteonie 


niekiedy ciężkich, prze- , 
Prowancyi, Dzieło pięknego wieku Avcu- 
NA md pedestały wysokości bezmiernéy, a Świą- 
> ma ie odosobnione przeciw wszelkiemu dobremu 
lony nie są pod pión ze srzodkiem kolumn , w arkusie tryumfalnym TRATANA > podobnie jak i 
> i:w tylu innych nayszacownićyszych budowlach, ani Try 
iak bydź powinny. Teatr MARCELLA , i Łaźnie DIOKLECYANA maią Gzem 


kusie tymfalnym Tyrusa znayduią się i Dentele i Modyliony , 
teon czyż niem 


glify w Świątyni Litości są pionowe, 
s Dorycki , ozdobiony w ząbki, W Ar- 
ohoie przeciw zakazowi WitRuwiusza, [I Pan- 
a w środku niepotrzebnych Frontyspicyów 2 Arkusów wyższych przecinaiących owe Pilastry At- 
tyckie, które wiszą fałszywie? Gdyby błędy starożytne upoważniąły , wszelki błąd , byłby upoważniony, 


Sławny Pán RoraNp FREARD DE CEAMBRAY w wielce poż 


jtecznym i uczonym- traktacie; 
Pudownictwa z dadsitzyszćm 


, Mie má innego prawidła do sadzenia o piękności budowniczćy , 
Ale gdyby się był siebie zapytał, dlaczegoby należało tr 

wanych budowli, ktoż wie, coby nato odpowiedział? I cóż może r 

tylko powagę, i przykłady na mićysce przyczyn ? 


Porównanie dáwnego 
tylko pamiętniki dá- 
zymać się WiręRowiusza, i dá- 
ozsądnega powiedzieć, kto nie przywodzi 


wne z WITRUWIUSZA, 


Pytamy się, dla czego budownictwo Grecko - Rz 


ymskie iest pięknóm w porównaniu z innemi, na czóm 
zasadza się 


nia ićy, i wykonania ? Odpowiadać przykładami i powó- 
iest zostawiać sztukę niepewności, i wystawiać ią 
powagą i przykładem , jest iedno , 


ta piękność, i iakie są prawidła do pozną 
88, iest nie odpowiadać » a przeto na nieustanne przemia- 
ny, w wykonywaniu iść za 


iak iść za niewidomym, i dać się w błąd 
prowadzić, | 


Potrzeba więc zasśd pewn 
rozum mógłby w 
waictwie, 


ych i statecznych ; wyprowadzonych z samego przytodzenia rzeczy, z których * 
yciągać wnioski do każdego zdarzenia, co się powinno, lub nie powinne czynić w budo 


W tedy mieć b 
żądanego célu, 
Porządkach. 


ędziemy przewodnika wiernego i pewnego, który nas doprowadzi prosto i wolno. da 


A żebyśmy 80. znaleźli ,. póydziemy g0 szukać w źrodłach budownictwa, a szczególnićy w iego 


pri — 


CZĘŚĆ PIÉRWSZÅ BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 
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ROZ BZAOA A MIEC w | 
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O RÓŻNYCH CZĘŚCIACH ONE SKŁADATĄCYCH. 


, we) 
; h chy 
: s a e ris i 3 r > 3 s ES . 8 y śni 
eby się uchronić od nieprzyiemności powietrza isłońca , iest rzeczą naturalną, że ludziej nayprzód kryli się n 
pod drzewa i do jaskiń, przyciśnieni potem potrzebą szukania sobie wygodnićyszego, i mnićy szkodliwego x 
schronienia, piérwsze ich budowanie było, iaka szopa ;. która podług wszelkiego podobieństwa , była kształtu | 
siogowego, iako nayprostszego , ale będąc i ta niewygodna z przyczyny ścian nadto pochyłych ku środkowi, 
zamieniła się w kształt graniasty. k j a dat 
A ry 
> S tre im > PRE ę czai ia 
Mamy pełno takich wzorów po Xiążkach wędrowników, a nie szukaiąc daleko, Niestety! w półnoe- 
cnych krajach Europy całe osady zachylenie się tylko, od śniegów, wiatrów , dopiekaiącćy lub mokrćy chwili, 
2 M 
a ni i kania maia. l A 
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Od słupów drewnianych ustawionych pionowo w ziemi, w célu utrzymywania pokrycia , pochodzą mnie 
kolumny budownicze. 

Były podobno w początkach te pniaki drzewa , wkopane bezpośrednio w ziemię. Alé stąd wynikły el 
dwie nieprzyzwoitości. Piérwszá iż przyciśnione ciężarem na nich leżącóm żagłębiały się. Druga iż wkrótce 
psuły się od wilgoci. Przeto użyto przeciw tym przypadkom sposobu podkładania kamienia, albo sztukę 
deski. I oto bazy.kolumn , które niektórzy chcą mieć pochodzącemi od obręczy żelaznych , lub sznurów i ZA 
mocno wiązęcych one, co mnićy podobne do wiary. . WirRuwiusz od ,trzewików kobiecych, a Skamozzy 0d dki 
nóg zwierzęcych i od stóp wyprowadza ich początek. I wielcy ludzie często bawiali się dowcipu igraszkami. 

Kapitelle kolumn także od podobnych sztuk deski , ułożonych iednych na drugich, na wierzchu 4 cię 
pniaka, albo słupa pochodzą, ażeby rozszerzaiąc się coraz ku górze, obszernićyszą obiętością: niż słup, poło- wi 
Żony na sobie, ciężar płatwy znosić mogły. W budownictwie Chińskiem znayduią się kolumny bez kapitellów, i ny 
tak iak się znayduią w Grecyi bez bazów. Egipcyanie używali ich bez bazów, i bez kapitellów, co dostate- Szt 
cznie pokaznie , iż początkowy sposób kładzenia Architrabu był prostym, na samych słupach, ale potem, ści 
dla lepszćy podpory , dołączone były rzeczone sztuki desek, którć wyrobione iedne nad drugiemi , i ukształcone j ba, 
przez sztukę, przemieniły się łatwo w walce, w woluty, i w jnne ozdoby, z których powstały kapitelle. 

Tak podobnie ozdoby liściów , ślimacznie woluta , głąbów cauli, wisiorów festony, i innych ubiorów, ka- wa 

i 
pitellowi nadanych, winny może swóy początek owym gałązkom zostawionym ‘w górze u pniaków drzewa, , w 
które z niemi wstawione, gdy płatwą zostały przyciośnione , musiały się w różne kształty zasinać, i między 
sobą popl tać. 
k Lt 

Takže nierówność, chropowatość, skazy i rospadliny drzewa (a' nie fałdy sukien kobiecych, iak się niea Pi sob 
którym zwidziało) poddały myśl robienia żłobków pozdłuż kolumny. A owe rośliny, które się obwiiałą ' sło: 
około drzewa, iako to Chmiel, Jemioła etc. pewnie były początkiem, liściami słupów ozdobienia, CH 

| ciq 

Potém różne ksztáłty drzów, które ludzie mieli codziennie w ręku, owe wysmukłe iak jodła, nie: 
zgrabne iak buk, srzednićy wielkości , iak sosna, może że w nich utworzyły wyobrażenie różnych porządków i . 

z ; ; 7 Z | ; i mle 
budowniczych , którć wyszedłszy potem z początkowéy prostoty, kształty do różnych potrzeb stosowne : były x 
im nadane. 
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To bez porównania podobnieysze do wiary, niżeli wydobywać początek porządków, z silmości człowieka, 

z wysmukłości kobiety, i nakoniec. kształtu delikatnego panienki. Wyobrażenia takie, mogły się roic w gło- A 
: i A 7 SA: ć 3 ? z 
wach dowcipnych tego kraiu, gdzie Narcys przemienił się w kwiatek, a Dafne w drzewo , przed goniącym e 
ią Apollinem. 8 a 
, p ? j , cio 


Na głowach pniaków prosto stoiących' kładzione inne drzewa na płask, i to iest Archiwab. Na płdtwie 
pokrycie , które się składa ze stragarzy , iest, Fryz. Po płótwie jak wiemy, kładą się w równéy odlegiosci 
stra- 
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stragarze, stąd stragarze widoczne w porządku Doryckim, Głowy tych stragarzy są Tryglify; a miéysca mię- 
dzy niemi są metopy. 


Nakoniec nad temi stragarzami poprzeczniemi, wypadało pokłaśdź, i z potrzeby, i dl kształtu tarciczki, 
i tyle wysuwać, iżby okap był dostatni dlá ochrony od ściekaiącey wody, żeby budynek przy ziemi nie gnił , i 
i stąd mamy Jemi; Ktokwy, które trzymaią pokrycie nieco nachylone dlá lepszego spływu NOW poddały 
myśl modylionów rzeczonego Xemsu , których końce, jeżeli wypuszczone , i są widzialne * powszechnie , postu: 
żyły do nowćy ozdoby , którey użyto szczególnićy w porządku Koryntskim , 1 zowią się musuty , modyliony, A 
jeżeli te same krokwy ucięte były nieco w drzewo wpuszczone , i tam się w środku ukryły, matedy Xems 
gładki wyniknął. 


Od pokrycia albo szczytu szopy, który na obiedwie strony pochylony , dl odprowadzenia wędy deszczo- 
wóy, pochodzą Obdaszki (Frentispicia). W Grecyi klima łagodne, pozwoliło ie mieć mało nachylone , WISSE po- 
chyłe robią we Włoszech , gdzie klima iuż ostzróysze, daleko wyższe są na północy; W Egypcie, gdzie nigdy 
śniegów, a mało deszcza, nie dawano żadnych. 


Otoż zbudowana chatka, i otoż początek porządków. 


Te pniaki czyli słupy ustawiano początkowo w odległości, którdby do dzwigania płátwy utrzymuiącćy ciężár 


dachu wystarczała ; żeby zaś zbytek ciężdru nie osłabił płśtwy, pomiędzy dwiema słupami narozniemi dawano 


inne pośrednie , i stąd międzysłupia INTERCOLUMNIUM. 


J 


ozlegléysze, żeby do schowania domowych potrzeb, i 
życiu służących , a obszernićysze zdymuiących mieysce wprowadzać możnń, musiano robi 


Ale gdy potém potrzeba było dać Mmiędzysłupia r 


é, niby wrota, daiąc 
pod płatwa poprzeczne drzewo, i koło słupów one podpieraiące , a te ukośnie w kątach. dane. Gieśle zowią to 
miecze ; stąd początek półobłąka, Arkadów , lub przesklepień. 


Tym sposokem w srzodku budynku dawane podpory dlá utrzymania w mićyscach obszernićyszych powały, 
pokazały drogę do sklepieniów, 


Różne położenia belków , wyżćy lub niżćy, różne potrzeby , wyższego lub niższego , szerszego lub węż-| 


szego otworu, makoniec trochę ozdoby , trochę wymysłu, dały początek: 


różnego ksztółtu sklepieniom, Gła- 
dkie, z pasami, mnićy więcćy; pełne, płaskie, krzyżowe, ostre, z cz 


terech , sześciu i osmiu katów. 
Zeby się lepićy od przykrości powietrza zasłonić , musiano między słupami zabudować , zostawuiąc prze- 
cięż okna i drzwi „ dl4 wygody i potrzeby mieszkańców, stąd wynikły 


ściany: te wpulzczane bydź musiały 
w stoiące słupy, albo okrągłe, i robiły się 


kolimny przytknięte, albo graniaste, i robiły się pilastry. Jeżeli tóż ścia- 
ny były z tarcić , lub obeiosaneso drzewa, ściana się iak w pasy ułożona pokazywała. Jeżeli zaś kładziono 
sztuki drzewa lub kamienie układano , tak, że się stosugi dolne  miiały z sórhemi, dlá tego, żeby się cała 


ściana związała, i mocnićyszą była, wynikły pasy, ale przecinane w kostkę, niby w ciosy, i stąd ieśt ta ozdo- 


ba, którą zowiemy wićyską Rustica, 


Chcąc mieć domy, zachronione ód wilgoci, dan 
wnawszy, dopiero ściany na niey podnoszono 
w murowaniu zowie odsadzką. 


o podstawę wyższą nad pozióm, którą wysokość wyró- 
„i to było początkiem podwalin , co się w sztuce budowniczy 


Rozumuiąc tym sposobem, możną doyśdz do szczegułów drobnieyszych rzeczy, skąd wzięły początek, 
żeby deszcz nie wpśdał do drzwi i okien, pokładziono nad niemi dwie sztuki desek nachylonych ku 
sobie, któreby wodę- na boli odprowadzały, stąd powstały owe obdaszki Frontispicia. ` Równie, żeby się za- 
słonić przed domem od przykrości deszczów i błota, porobiono podcienia Porticus, Peristil, a z okrywania czyli 
opierzenia deskami ściśdn , dlá zakrycia Szpar i nierówności zdśrzai 
ciąsy, tynki, gładzenie ścian, zdobi 


I tak, 


acych się w. budowaniu z drzewa, powstały 
ace teraźnićysze domy , pałace, kościoły. 


Kiedy do domu wyniesionego dla wil 


goci, na przyciesi nie łatwe było wniście, sztuki drzewa lub ka. 
mienia iedne na drugich położone 


, ułatwiały krok, i zrobiły się schody, 
Ta -iest profa i przyr 


postępowaniu sztuki budow 
zaś stopniami 


odzona' droga, którey podług podobieństwa do wiary, Grecy i inni w wynalazku i 


niczey użyli; Urodziła się ona z potrzeby, a wydoskonaliła ze zbytku, podniosłszy się 
od chatki aż do pałaców, w oczach Filozofa, pozorną ' tylko 
rozszerzenia wymysłów naszych, daiąc zb 


wem, co tramem w ścianie , co pł 


ciosem , architrabem , fryzem, 


nie rzeczywistą daie przyczynę 
ytkowi nazwisko potrzeby ; i co w poczatku było pieostruganem drże- 


dtwą, co stragarzem, co wypustkiem, co krokwią, zrobiło się kolumną; 
xemsem , modylionęm i t. d, 


CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Te zaś wszystkie części wyrabiane z początku prosto, podpadły poźnićy'Ściśłemu na cale i linie roz 
Nie żeby tego potrzeba wyciągała, lecz żeby zgodnością części bawiąc 
towi ogólnemu dodano szczególny przez sztukę snycerską, którey „do p 


miarowi s 
oko, rozum i umysł zartudniały ; ksztół. 


rzyktyci tóy prostoty, rzeźbą” delika. 
tnićyszą, przywołana. Jeszcze o tém, z przyłączeniem wzorów, poniżćy mowa. będzie, 


k OZD ATA BOW. A 
O ISTOCIE ARCHITEKTURY, „8 


1M0. Ta C iest sztuką naśladowczą tak, iak Malarstwo, Snycerstwo, Wymowa, Rymotwórstwo, Muzyka: 
Innéy między niemi różnicy nie ma, tylko że niektóre z tych kunsztów maią wzór naturalny, i potrzebują | 
tylko poyźrzenia na przedmioty, którć swojego naśladowania chcą mieć celem, 
dzlem, lub dłótem zrobić postanowiły. 


» SĘ 


i takie jak widzą, pę- 


Architektura nie má takiego wzoru, bo gdzież się znayduią domy zrobione ręką natury ? Pałac Monar- BE. 
chy nie iest stawiany na wzór pałacu świata, jak Harmonia nie jest układaną podług muzyki ciśł niebie- * 
skich, co się niektórym przywidywało, } 

Brakuje wpráwdzie Architekturze wzoru zrobionego 0d natury, ale nie braknie takich , 
wodnictwem, naturalnych potrzeb , wskazały czynnym i dzielnym dowcipom -drogę 
chów, umieszczaiących zbytek, i pychę, od chatki zasłaniaiacey od deszczu i upółu, 
ctwem naturalnćm, ona początkiem piękności Architektury. 


które za prze- 
da nóywspanialszych gma- 
Chatka tedy iest budowui- 


2po. Wydoskonalenie, albo piękność zupełna Architektury, iako i wszystkich 
leży od naśladowania pięknćy natury. Potrzeba się dobrze zastanowić nad temi 


wyrażenie sztuczne przedmiotu. Natura ślepa nie naśladuje , sztuka nie tworzy, 


innych pięknych sztuk, za- 
wyrazami. Naśladowanie 'iest 
tylko naśladuie. Jeżeli sztuka I. 
naśladuie głosami wyrazowemi, nazywa się rozmowa, ieżeli głosami samemi, iest Muzyka , ieźli kolorami, M 
iest Malarstwo-, ieźli drzewem , marmurem „, metallem, lub czem podobném , iest Snycerstwó, 4 


"Naśladownictwo iest albo ściłe, albo wolno wzięte. Kto ścisle naśladuie naturę, i tak wiernie jak ora, 


iest tylko ićy , iak historykiem, kto ią układ , podnosi; odmićnia, upięknia , iest ićy iak rymotwórcą. Sztuka ją 
naśladownictwa , iakiegokolwiek bądź rodzaiu, má swóy stán dziecinny , stan wzrostu, i stán nakoniec upadku. 

ią doskonalili, nie byli, ściśle - 
biorąc, tylko naśladowcami , nie zupełnie wiernemi, bo naśladowali z odmianami, ale 
wa do chwały i dowcipu ; więcćy się szacuie dzićłó piękne, iak dzićło proste pier 
ciáż to było pierwszćm do uprzątnienia zawad i trudności. 
pnym, kto wydoskonala naślądownictwo:iuż wyn 
pnym. Ale kto, nie będąc niewolnicz 
dników z ich omyłek 


Ci, którzy stworzyli sztukę , nie mieli innego wzoru, tylko naturę; ci, którzy 


to nie uymuie im pra- 
wszego wynalazku, cho- 
Kto wynayduie rodzay naśladowania , iest dowci- 
alezionę, i kto się w tem zrobi sławnym, jest także dowci- 
ym tylko naśladowcą , umie wybierać ńdylehsze wzory, czyścić poprze- 
, zbogacić pięknościami własnego wynalazku , lub zebranemi , 


gdzie ich tylko mógł do- 
suzec , 1est więcćy jak dowcipnym , iest 


geniuszem; i bydź naśladownikiem sposobem szlachetnym , wspania- 
łym, zupełnie wolnym ; iest bydź ustawicznym wynalázcą. 

Naśladować, piękną naturę, iest to samo ; co naśladować wybór części dosk 
łość doskonałą, a tego w naturze nie masz. Wszystk 


onałych, składaiących ca- 
ie sztuki, staraią się naśladować naturę dlá naszego pożytku, 
wygódy i roskoszy, Ale natura, nie wydaie nic, przyndymnićy względem nas, coby było doskonale dobre 
albo złe, ndydoskonalóy piękne, albo szpetne, Dopićro piękne sztuki tworzą to, czego przyrodzenie nie daie. 
Człowiek maiący dowcip i smak, dobrze postrzepaiący przyrodzenie , wybiera części, które mu się zdaią bydź 
lepsze , rozrucone tu i owdzie w naturze ; a którć bardzićy są. stosowne do iego przedmiotu, zbierd ie, i 
z nich składa całość doskonałą, „Ta całość tak zrobiona i wydoskonalona , względem nas 


iest tem, co my 
nazywamy, piękną. naturą. 


Jest to wymysł, ale gruniuie się na wzorze natury. ,, Wszystko jest natura (mówi ï 
» Pore) ale natura wydoskonalana. * I to iest naśladowaniem wolném. 


Podobno, iak tylko iest świat, nie było' kobiety tak piękney, iak Wenus Mepyczvszów 


stkie części tego posagu są pięknościami, którć osobno znayduią się w naturze ; 
innego, iak, że wy 


Tak Zeù 


„ wszelako wszy- 
i kunsztmistrz, nie robił jco 
brał rozsądnie części, i połączył ie razem, żeby ż nich iednę doskonałą piękność utworzył. 
XES, Żeby wymalował piękność doskonałą , nie robi portretu z piękney kobiety, która, iakokolwiek iest 


iękną, mie iest jednak zupełna pi knością, ale z wielu kobiet mópięknicysze wzory wybiera. I, Morr 
& p 2, A Ji WY 

chcac wyobrazić łakomca , w ndywyższym stopuiu w osobie HARPAGONA różne różnych łakomców swoieso 
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wieku , 


luzyka. 
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nich uśleży, bo będąc częściami istotnemi budowli, 


wihien kierować Architek 


PROT EEN 05,66 3 
wieku , zebrał charaktery. To naśladownictwo piękney natury, sprawia roskósz, i tow miarę naśladownictwa 
doskonalszego , roskosz doskónalszą, i więcey czułą, 


Należy jeszcze zważyć, iż piękne przedmioty uderzaią nas więcey, kiedy są rzetelne, niż kiedy naśla:, 
dowane , ale gdy naśladowane , tracąc na tém, zyskują z drugićy stony, że się podobaią z doskonałego naślado- 
wanictwa. Przedmioty rzeczywiste , któreby wżnieciły uczucia smutne i okropne , przez naśladownictwo staia 
się miłemi, gdyż naśladownictwo wystawia ie w Przyżwoitćy odległości, przez którą doświadczamy ukonten- 
towania z poruszeń, nje czuiąc w nas żadnego zmieszania, Udawany grzmot, pióruny zrobione dla zabawy, 
pożar , pustki, zmyślone jaskinie , otchłanie ,- więzienia , im  doskonaley to wszystko oczom wystawione, tem 
większy czyni wpływ do bawienia, ukontentowania, i często zadziwienia, "I stąd piękna natura iest w ogól- 
ności naśladownictwem przedmiotów zdolnych, iakiekolwiek one są, wzbudzić w nas juczucia żywe i przyie- 


. . . b . . , ke 
mne. I dlś tego nazywaią się piękiemi kunsztąmi te, które maig za przedmiot piękna naturę, 


Jeżeli tedy przykład Architektury iest owa pierwsza chata : z tego pićrwszego wzoru sztuka. ta powinna 
wybrać cząstki pięknićysze, debrze ie naśladować, ukształcać, układać sposobem z naturą zgodnym i przyzwoi- 
tym do célu budowli, ażeby z różności “członków dobieranych przyzwoicie do założonego przedmiotu 


p przyie- 
mna całość powstawała, 


` . ê 

gro. Kiedy budownictwo iest sztuką naśladowczą , idy doskonałość zależy na tém samóm, na czem zdle- 
ży doskonałość innych sztuk, to iest: w ićy tworach, powińien zawsze panować przyiemny między „częściami 
i całością stosunek, co się zowie Symeryąq. „Powinna się znaydować Różność i Jedność , żeby patrzący mie zawsze 
iedne, lub sobie podobne rzeczy postrzegał, co sprawia Sytość, ani był rostrargniony wielu różnemi , skąd po- 
chodzi zamieszanie , ale żeby czuł tę roskosz, która musi bydź wzbudzona, postżegaiąc w przedmiotach Różność 
i swoich 
obrębach używaiąc Eurytmii i Symetryi, niemnićy wspólnego ich stosunku, który znáydować. się powinien 
między budowlą i osobą dlá którey budowla, między ozdobami, i gatunkiem budowli, daie im charaktery właściwe i 
náyprzyzwoitsze do wspaniałości, mierności, lub prostoty. Dlá tego piękność budownictwa podzićla się na te 
Części, które wkrótce będą przytoczone, 


iazęm i /orządek, co obćymuie Eurytmia. Nakoniec jest jeszcze koniecznie potrzebną Przyyzwoltóść > którą w 


” : : y% 
410. Że zaś budownictwo powstało z potrzeby : cała piękność powinna Wziąść na siebie postać samidy 
potrzeby ; wszystko więc poirzebnćm wydawać się powinno. Byłoby nagannem, gdyby to, co się czyni dlá 
piękności , nie było pokrytém potrzebą. Sztuka rumieni się, iezeli iest odkrytą, diá czego wszystko , 


co się 
diá samey ozdoby czyni, 


iest nagannćm, w tem Architektura Gotycka, zapamiętale grzeszyłą. 


Jakaż więc ozdobą są porządki Architektury ? Oto wiazanie mna wieży misternegóo dachu, którć 
samo, przez się iest tylko podstawą piękności, która się okaże dopiero w ten czas, gdy dach w różne zakroie 
i kształty pobity zostanie, Tak i porządki są istotną zasadą fabryki, na którćy cała ićy piękność má wzrastać. 
Możná więc nazwać porządki, że sa ozdobami potrzebnemi , wynikaiącemi z przyrodzenia samego budowli, Wsżystkie zaś 
inue ozdoby Architektury są, Gakeśmy iuż widzieli 


> 1 jak wkrótce zobaczemy) tćyże samey natury. To iest pewna, 
że zeczy naypotrzebnićysze sg 


nóyprzylemnićysze , iak pokarm, napóy, sen ì t. d, tak i kolumny , i to; co do 
muszą bydź przyliemnemi, tém bardzićy, że ią razem i 
zdobią. Gdy tedy nasze ukontentowańnia i przyiemność pochodzą od naszych potrzeb, więc kiedy'ta ustaie, pię- 
kność stale się nieznośnie szpeitną, A 


5ro. W Budownictwie 


ozdoba powinna wypływać. z potrzeby; nic przeto w budowli bydź nie po- 
winno, co niema właściwego użycia, i coby w całości struktury zbytnićm się wydawało, Wszystko tedy, co 
iest wyobrażone , użycie swoie mieć powinńo. 

To prawidło , nigdy z pamięci Architekta wychodzić nie powinno, 


a Utzniomich mieustannie bydź przypo- 
minane; Gdyby szkoła do tey n 


auki założoną była, na wniyściu do nićy pawinnyby bydź wyryte słowa: Nie 


rosa robić rzeczy , któreyby nie możni dać Przyczyny. Co inż dawne WirRvwiusz przepisał » ale chęć lepszego 
za dobre, to prawo połamała, 


Oro. Porządek więc i rożbiór pićrwiastkowego naturalnego budownictwa iest wielkiia wzorem ; który po- 
tów w ich dzićle, niemniéy ich rozsądek w wybieraniu, roestrząsaniu i roztządzanii 
onychże , który gdy z oczu stracony będzie 
Już w ten czas nie 
cie 


. . : . . f z . b > ł 
„4 za niewiele miany, cała piękność tak szlachetney sztuki zginie. 
iest umieiętnościa, nie iest więcćy kunsztem, 


iest upodobaniem , wymysłem , iest złóm uży- 
m i źrzodłem fałszywego gustu, 


Nie powinno się budownictwo nigdy wypierać swoiego nizkiego początku; 
nima , zdarzy mu się to, co człowiekowi pospolitemu, który obsypany bo- 


aczenie wysokości rodu. i ściąga na siebie pogardę tych, którzy iego początek znaią;. 
“E go Postępkami zapierd, 


1 leželi pychą zdięte, zapomina o 
gactwem, zapędza sie w zn 
a on 


/ 
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Podobnie, gdy budownictwo nie iest zasadzone na piérwszéy prostocie, wynikną wszystkie błędy i dziwo- 
twory, których aż nadto przykładów w budowlach nawet kosztownie robionych mamy. Toż samo rozumieć i 
o innych sztukach wyzwolonych. Każdą zrodziła potrzeba, lecz gdy upiękrzanemi bez granic bydź poczęły, 
przeszły w zbytki. Każda sztuka z początku iest nieokreszaną póty , póki iest przywiązana wiernie do naślado- 
wania pierwszego wzoru , ukształcą s13 potem w miarę tyle, ile postępnie w wyborze przedmiotów pięknićy- 
szych; nakoniec zapomina wszelkiego naśladownictwa natury, i wpada całkiem w fantazyą , i nieporządny 


A 


wymysł. , 
Uczy nas Historyś sztuki budowniczćy , iak się iuż nieraz obłąkała , znośna iest, i wcale nie obraża iey 
prostota ; Ale tey przeistaczanie, oddalanie się od natury, i ozdobami bez przyczyny, składu, smaku do 


piękności naciąganie, iak iest wszystkich błędów źrzodłem, tak do widzenia niezńtośnćm. 


Zasady dotąd wyliczóne są wszystkie pewne i stateczne , nie podlegte przemianom mody, mie zawisłe 
od przykładów , powszechne po wszystkich kraiach, wiekach i klimatach, gdyż z natury rzeczy, i. dobrego 
zdania pochodzą, a co ńależy do dobrego zdania, należy zaiste równie i zawsze do wszystkich Narodów Świata. 
Te zasady razem wzięte , składaią prawdziwą i istotną piękność budownictwa, i składaią iego Metafizykę, która 
nic innego nie iest, tylko umiciętrość usowszechniania pićrwszych początków. Każda sztuka, każda umieiętność má 
swoie zasady , którć maią grunt na dostrzeżeniach stałych i ogólnych. Każda więc umieiętność i każda sztuka 
mó. swoię Metafizykę. Kto zasiąga przezornością i wybadywaniem do pićrwszych początków czyli, zasśd, widzi 
jednym rzutem oka powiązane, iak gdyby ogniwami części i stosunki dażące do pićrwszego ogólnego począ- 
tku. Widzi przeto wszystkie błędy , prawdę, wypadki, wnioski, wszystko pokazuje mu się jasném i łatwóm 


do przyięcia ndyoczywistszego wykazania niezbitemi dowodami. 


Za tem, wszystko ro: rząsanie, co się tyczy piękności budowniczćy , zawisło od rozumowania nię przer- 
wanego nad tém, co jest naturalném i prawdziwćm. Skąd, nie należy się wspierać, ani na powadze, ani 
na przykładach , kiedy te sprzeciwiaią si; rozumowi, aktórć tylko tyle ważyć mogą , ile z nim zgodne się po- 
kazuią. Na ów czas do większego obiasnienia i do uczynienia ich bardziey dotykalnemi służą, W tym célú 
przykłady Greckie starożytności, powinny mieć pićrwszeństwo przed Rzymskiemi, gdyż Grecya była Mistrzynią 
sztuk pięknych. Rzym tylko się im dziwił i naśladował. Jeżeli potem przeszedł Grecyą w wspaniałości, 20- 


stał iednak daleko niższym w delikatności gustu. 
Wyznał to HoRacvvsz List 1. Xię. IL: 


Graecia capta ferum victorem caepit, et artes 
Intulit aggresti Latio — — — 

i 
— — — Sed in longum, tamen aevum 


Manserunt, hodieque. manent vestigia Ruris, 


W rzeczy saméy Rzym w czasie swoiego ńhaywiększego oświecenia pod Aveusrem zebrał, Sztukmistrzów 
w Grecyi, któr poniżona stratą swéy wolności , nie mogła więcćy dostarczyć tak doskonałych wzerów , ia- 
kiemi się od PuRyxztsa aż do ALEXANDRA Szczyciła. WirRuwiusz na wiek współczesny sobie, który iednak dl4 
Rzymu był wiekiem złotym , narzeka z równym żalem, z takim  dzisidy każdy maiący zdanie ‘żali się na 
pokaliczenia BoROMINIEGO, którć sztuce budowniczey zadał. Traktat WrrRuwiusza nie zasadza się na Autorach 
iemu współczesnych, ani na budowlach Rzymskich, ale na dziełach Greckich mdylepszego wieku. Szkoduie 
ma tem sztuka, że dzieł Greckich nie widział , a ndybardzićy na tém, że rysunki iego zaginęły, a dzićło wpa- 


dło w ręce kommentatorów. 


Tak jest rzeczą prawdziwa, że Rzymiahie » co się tyczy gustu, byli daleko niższemi od Greków, iż prócz 
wezwania mistizów: Greckich, dla upięknienia Rzymu, pobrali z Grecyi nie tylko rzeźby i malowania, ale i 
bryły całe wyymowali z murów, którć nawet nie zawsze dobrze umieli użyć ; tak się trafiło ze sławnemi słu- 
pami-z marmuru Pentelickiego , którć przewiozłszy z Aten dlá ozdoby Kapitolium po iego pogorzeniu, chcąc 
ie na pięknićysze przeksztółcić , prawdziwą im piękność i Symetryą odięli. Jednćm słowem: Grecya, a wszcze- 
gólności Ateny były względem Rzymu tem, czóm iest Rzym dzisicyszy ze swemi pamiętnikami względem ca- 


łćy Europy.. ; È 


Jest więc rzeczą jasną, że wzrost Architektury nie powinien się przypisywać pamiętnikom Rzymskim, ale 
Greckim. Ale że te były dalszemi, i zndydowały się w rękach barbarzyńskich, Rzymskie zaś bez kosztu? 


racy, ażardu, łatwiey mieć było można przystępne, dla tego BRYNELLESKI , BUONAROTIA , WIGNIOLA, SKAMOZZI L 
? J £ ? , i 


inni budowniczy , zbiegli się do Rzymu, i z iego pozostałych: starożytności, Architektury dzisiéyszéy prawidła 


wyciągnęli. Gdy zaś teraz obaliny Grecyi są odkryte uczonemu światu, staraniem i pracą P. Lenor, a ną 
wschodzie dwóch innych Architektów i Malarzy Angielskich JakóBa Sruanra i Miwozara Ravzrra, iako to pa- 
miętniki PaLMIRY , BALBEKU i Prestu, Architektura z ich prac i dochodzeń zyskiwać, i do większey coraz dosko- 
małości prowadzona bydź powinna. ; 


Jak 


vy 


Ù (i "00 PIEKNOŚĆCI A 
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à 1: : ja s a > p ki KE Ran) MAELA ora Nau UNĘ 
f Tak zaś obaliny Greckie są rzadkie, i tak uszkodzone , że w wielu pićrwiastkowćy piękności i TOON ANAL. 
t widzieć nie można, uczy nas wspomniony P. Leros: „ Byłoby rzeczą nader pożyteczną dla Architektury, 
we i AANT i : eA Al i 
aby Architekci Europeyścy zaczęli na nowo pracówać nad pórządkami. Dzićła , którć pozostały , (a nie są 
„ godne saśladowania, poszłyby w uiepamięc , a nowe przez ludzi wielkich utworzone wsłówiłyby nasz wiek, 
dY » 8° č i 
PAR PA 
przeszłyby do potomności. * 


t » l 


W Żeby wykonać ten układ szczęśliwie, wypddd użyć wiele rozsądku, i wiele mieć oboiętności dla powógi 
Autorów, a szczególnićy dlá starożytności. Wdzięczne uszanowanie , które się wiiina pamiątce , i rzeczom na- 

uterów > Aż YE t JES SA i wk f 
ay poprzedników; nie powinno nas unosić (iak często, bywa) w zbytek zadziwienia dlá tego, że iest staro- 


R , Pićrwćy , niż się mamy nad czem dziwić, rostrząśniymy, a rostrzgsnawszy zapewne ustanie, przyczyna 
żytnem. i > ; i 


zadziwienia. 
i i 3 : 3-4 CEA + ” Š : „3 i 4 3 „3 
M Należy powątpiewać , i hieco należy mieć podćyźrzenia, bez ślepego poddania się i względu dlá powági 
oddalonych wieków. Po ścisłćm rostrząśnieniu uznawszy prawdę i wartość, wolno kadzidło palić FHloMEROWI, 
p PraroNowi, WirRuwiuszowi. Lecz dla słówy imienia swóy rozum cudzemu poddać , iest gatunek niewolnictwa, 
i LA: ; 


niezgodny z duchem wolnym Rzeczypospolitey Literackićy, ina poki ARYETOTELNEA EG Rdz i dociekanie 
wielkich, w tey Rzeczypospolitćy , ludzi, Ze niektórzy ż Ppiożytnych Aly m sobie veren Lepe w, uprze- 
dzeniu czcicielów swoich utrzymuią, pochodzi stąd, że raz pougiciy E nie M sie utwiérdzá, ale ios 
; we przyczyny do dalszego podaie , zabraniaiąc wszelkiego poar M > którćby do = 89 mogło dą- 

Żyć ; Odległość czasów i mićysca, czynią ią leszcze RZY AR HQ bę teli Dáwnych czę- 

stòkroć na płótnach, na marmurach, na spiżach, na kamieniach, z peo gnomia oi dorapa Peia; z czołem 

szerokićm i pomarszczónćm, w postaci, iak gdyby zawsze R się U giwar ię WOODA RE skry- 
4 tości przyrodzenia, w materyi umieiętności, i kunsztów ŻĘ A 0 ich wiec iak ludzi, l wszelako 
byli takiemi, iak i my iesteśmy. Jeżeli się podniosły "8 "Ek r Pt U podnoszą. sie JESZCZE, AL gto wie, 
kiedy do swćy doskonałości doydą., Czyliż piękne sztuki urodziły się doskonałemi ? JH się wydoskonaliły na 
ów czas, kiedy umieiętności były leszcze w kolekce? zaiste „a to cudem , e tokiem naturalnym, prosta 
umieiętność poprzedza doskonalszą. Przestaiąc na cudzych pracach, całe staranie nasze byłoby tylko dówne 
utrzymywać, i nasza sława, tylkoby się na niewolniczem naśladownictwie zasadzała. Zdaie się. iednak, że się 


rzecz má inaczćy, zdaie się, że póki iesteśmy rozumnemi, póty praca, dochodzenie i rozumowanie jest naszym 


, „obowiązkiem. 

| | ROZDZ ZM os o 

O CZĘSCIACH SKŁADAIĄCYCH PORZĄDKI 
ARCHITEKTURY. 

l CH z jakich wię káżdy porządek Architektury składa, sz dwóch oddzidłów. ` | | 


EA ; ssh > : 

W pilrwszym są, którć z natury pićrwiastkowóy budowy pochodzą , 
R kiemi są 1) części kolumny , to iest: 
$ beatio są: Přátwa Architrabei , Strag 


zywać Częsciami istotnemi, 


i one wyobrałaią koniecznie, ‘Ta. 
Stopa Baze, Głównia Scapus, i Głowa Capitel, 2) Części balkowania Tra- 
arz Fryz , Podokapie czyli Xems y Cornix, Wszystkie te części mogą się na- 


wW drugim 
cznie potrzebne 
wli. I te 


części stanowiące ten oddział , 
> ale są przyzwoite, nie s 
pospolicie mazywaią się Cząstki 


sg wynalezione dla ochrony i ozdoby pićrwszych, nie są konie- 


a byndymnićy domysłowe, ale i one pochodzą z przyrodzenia budo- 


 Modenatura, Będzie się pićrwey mówić a tamtych, a o tych niźćy. 


zi 


| Daa jest część, która się kłádzie na ziemi, i którń służy za podporę słupowi. 


szczone będą, co iest przeciw dobremu smakowi. Część sil 


O CZĘŚCIACH ISTOTNYCH 


J. 


O Bazach, ($topa> Basis.) | cAi 


\ 


; 3 ; i 
Zeby się temu przeznaczeniu 
zadosyć stało, wypádá, żeby cząstki bazy zmnićyszały się w wysokości i obiętności w miarę zbliżania się ku 


główni słupa, czyli kolumnie. Natura dostarcza nam wzorów, tak zwężonych części dolnych ciał prosto stola- 
cych, a Mechanika dowodzi tego potrzebę. Takie podstawy czynią, 12 ciała są w stánie adporu zdólnego, 
przecity działaniu siły ciężącey , i przeciw uderzeniom, przez któreby mogły rzeczone ciała, albo się wciskać 


głębićy w ziemię, albo się obalić. ; 
r) . . $, y O W t : > -p r 
Bazy nie powinny nieć , iak trzy a ndywięcey cztery podziały głównićysze, inaczey drobiazgami zagę- 
mićysza, która iest náyniżéy , będzie mieć większą wy- 
4 jeszcze mnićyszą. Sa przypddki, ale nie do 


sokość i szerokość, następuiąca mieć będzie mnieyszą, a wyższ 
Budowniczemu Chrzcielnicy 


naśladowania , których sławni budowniczy użyli, a których uniknąć byli: mogli. 
KoNsraNryNA w przysionku ma Watykanie brakło przyzwoitey długości kolumny Tab. I. 
i tego błędu znalazł naśladowcę ParLapiusza, który dół 


Wz. r. madstawił ią li- 


ściami kształtnie ułożonemi, między Bazą i kolumną, 
Tenże Páruanivsz w Lozach wspaniałćy Bazyliki: w Win- 


podobnyż w Bramie S. Jerzeco większego w Wenecyi ; 
bazom większego porządku 


cencyi tegoż błędu się dopuścił, gdzie , żeby mnićyszy porządek Dorycki wyrównał 


Jonickiego , zamiast bazów, dał pod niemi okrągłe cokuły, 


O Kolumnach , (Scapus , Słup.) 


Joa iest prawda, że słupy wyobrażaią pniaki drzewa, z nićy naturalne wnioski wypływają. 

wszy. Słupy bydź powinny okrągłe, bo ktoż widział kiedy drzewa czwotgkątne, tróykątne, wielokątne, idy- 
kowate ? j 

Ilcr. Naypięknićysze słupy będa gładkie, bo chocidż pniaki po wierzchu maią chropowatość i sęki , iednak dla 

Jednak za nadypięknieyszą ozdobę słupów 


a , > + . , . . A + 
samey trwałości, żeby mie gniły, ochędożone z kory bydź muszą, 
Widzimy albowiem 


uznano ich żłobkowańnie ; które twierdzą niektórzy , że są wyciagnione z natury. 
rospadliny wzdłuż drzewa, i po nich karby od ściekaiacóy wody poczynione , sztuka ten pozor wzięła 


do ozdoby , pod liczbą i miarą, wyznaczywszy na słupie żłóbki (Canelli, Canellaturać ), 


| Z tego powodu zdaie się, żeby nie należało używać słupów” żłobkowanych w srzodku budowli, 
Tak ozdobione iednak, często z dobrym skutkiem, sławni używali Autorowie ; zdaie się także, iżby się 


powinny wydawać wysmukleysze i lżeysze, maiąc wiele przez każdy żłobek niętey miąższości, 


WrrRuwivsz wszelako dowiódł ; iż taki słup, wydaie się bydź grubszym, niż słup gładki, iednegoż 
Diametru, z przyczyńy, iak mówi , Że" zastanawiaiąc się oko ma większey liczbie punktów, powstaię 
z tego obraz większy, własnie iak listewka, która dzićli żłobki, wydaje się dłuższa , niż iest w samey 
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17 
rzeczy. Skąd, im więcey żłobków słup mieć będzie, zdawać się będzie grubszym ; możnó więc słupów 


żłobkowanych używać ,. żeby się wydawały ogrtomnićyszemi jak są w istocie tam, gdzie potrzeba na 


pozór większćy grubości. Jeżeli w przysiónku iakim Prrticus wypada użyć słupów żłobkowanych iednóćyże 
srzednicy Diameter y liczba ich powinna bydź większa w słupach zewnętrznych iak wewnętrznych, gdyż 


zewnętrzne wydaią się bydź cieńsze, z przyczyny, że w mićyscu rozległóm, i gdzie «więcey powietrza, 
rzecz śię szczupleyszą wydaie , niż w ściesnionćm.' Wszelako różnica liczby, nie powinna bydź znaczną, 
Ale gdzie kolumny maią do dzwigania wielki ciężńr, wypada opuścić Żłobkowanie, ile Że w rzeczy samćy 
zmnieyszaią siłę podpory. Kiedy nakoniec kolumny są z marmuru różnego kóloru, żłobkowanie przykro 
się wydaie, gdyż różnica kolorów robi zmieszaną samćy nawet powierzchni gładkość , a ozdohy i rzeźby, 
tém większą czynią mieszaninę. Wyrzynania. na kolumnach w różne essy zakręcanych wydrążeń (czego 
przykładu w starożytności nie ma, a w strukturach Francuskich zdarza się widzieć) iak iest nadużyciem 
nierozsądnéy imaginacyi, tak naturalności przeciwne. Równie nie naturalne, i przez sam zbytek zdobienia 
używane są owe blaszki pozłacane, któremi pstrzą kolumny gładkie z kamienia lub z marmuru, nie tyl 
ko, że przy marmurach źle się wydaią, ale robią kolumnę grubszą , ieżeli dl4 ostrożności nie była zro» 
bionś nie co cieńsza, aby razem wzięte z temi blaszkami wydawały się przyzwoicie proporcyonalne. Ale 


p 


na coż te blaszki? trudno poiąc ich użytku, nad kolumny gładkie nie ma pięknićyszych. 


Owe liście, którć niekiedy są używane do obwiianiń się i okręcanid w koło kolumn Wz, 2. > Są wpra- 
wdzie nmaśladowaniem natury , bo. widzimy po drzewie wiigcą się iemiołę, i po różnych drzewach 
różne krzewy, ale ich trzeba używać oszczędnie z pomiarkowaniem i dobrym smakiem , żeby przez ich 
użycie, grubszey niż trzeba kolumny nie uczynić, 


IVre. Nic nie powinno zmieniać kolumny, żeby zewsząd wydatną była idy okrągłość, W óbalinach PaLuiRY znáy- 


{7 


Vire. 


VIlue. 


VIlue. Jeżeli piękność kolumny zasadza 


Vre. Słupy wieyskie Rusica są naturalne, ale mnićy piękne iak gładkie, i możnś ich 


duią się poprzyprawiane do kolumny niejakie stoliki, na których pewnie stawiano posągi, iak się wi 
dzieć daie w dwóch słupach porfirowych w Pałacu Aurzups w Rzymie Wz, 3. Tę fałszywa ozdobę: wi- 
dzimy niekiedy używaną, gdy do kolumn diś nocnćy uczty, lub Festynów, má bydź czynione oświece- 
cenie, przyprawiaią świeczniki, lub co górzéy, podstawki, latarkom lub lampom maiące służyć. Jakóż- 
kolwiek one są piękne i ozdobne, są zawsze na szkodę piękności kolumny, którey proporcyą zupełnie 


kie 
guera. 


(ak poźnićy zobaczymy) 
niekiedy używać. Ale owe pomieszane z gładkich i wićyskich są dziwotwoty. ) 


iak gdyby brakowało: lasów, i w nich 
drzewa prostego; któż nie widzi, że taka postać wyobraża podporę, uginaiacą się pod ciężarem? Prócz- 
tego 


Naybardzi”y obrażające -oko są kolumny kręcone w świder Wz. 4, 


oczywista przeciwność , bo wyłamanie ich zmnićysza skutėk pionu, czyni kolumnę mnidy: wy- 
smukłą i cieńszą. Ráz dopuszczóny błąd zostáł powtárzany , dl4 saméíy chęci odmiany, i dlá trudności 
w wykonaniu. . Kosztowny i ogromny '$. Prorka ołtórz (zwany  Koufessya) na Watykanie , wprowadził 


w zwyczay używanie tego gatunku kolumn..  Żawiłość , łamanina, i trudność rzeczy do wykonania, 


uchodzi często za rzecz piękną , i zwodzi tego, który się nie rozumie na naturze rzeczy, a w piękności 
matury nie ma smaku. 


t 


Niedosyé. byłą całą kolumnę przerobić na Świder, znalazł się mędrszy, który z iednego błędu 


dwa zrobił Wz. 5. , zostawiwszy trzecią część kolumny prostą, resztę skręcił, Katedra Krakówska má 
takie przy; ołtarzach. 


Tak i Pozzemu przywidziało się dać kolumny skrzywione Wz. 6., i tak w trzeciey części od dołu 
wygięte, że się niby siedzące wydaią ; to obłąkanie posirzeżone, i osadzone podług swćy wartości. 
Kolumny powinny bydź koniecznie proste i pionowe, żeby mogły dzwigać, ciężśr na nich pełożony. 
Wszelako w niektórych Portykach Świątyń dawnych; widzieć się daia uaróżne takie, że się zdaią: bydź 
nachylone ku murowi ; ta wydainość pochodzi stad, że są zwężone tylko zewnątrz, podług prawidła Wi- 
TRUwivsza, diá tego, Żeby cała budówla zwężała się, i przybrała ma siebie większą przyjemność. Ale 
gdyby rzetelnie były pochylone, iak niektórzy mniemali, byłoby:rzeczą przeciwną mocy. 


się na idy okrągłości, ta piękność pokaże się iawnićy, kiedy będzie 
s N i y STN, e 

Ale niekiedy potrzeba wymaga, wpusżczać ie, w mur. (bo potrzeba prawo łamie) 
rozsądny Architekt, powinien ią uprzedzić i uniknąć , kied 


całkiem odosobniona, 


ukryję iak może ndymnićy , a nigdy mnićy, nad połowę. 

Niektórzy stawiają kolumny w framugach, i 
używanie iest nierozsądne, i 
lów, 


to mdywięcóy jest modą szkoły 'Florentskićy, To 
sprawia przeciwny piękności skutek , gdyż prócz przerwania bazy i kapitel-, 
)bryc idv jaca Aj UET ASTA. ó Ą . y . . TAS t A + 7 z 
obrys 1ćy iest.także przerwany krawędziami muru Wz, 7,, co ićy piękności ndywięcćy uymuie 
E 


Prócz 


y iednak iest przymuszony do tego, niechże ią: 


< 


CZĘŚĆ PIÓŚRWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Prócz tego iest nienaturalnie, bo słup nie iest dliczego innego, tylko żeby był podporą ciężdrowi. Umy- 


ślnie mur wydrążyć , żeby go potóm podpierać, iak iest przeciwko potrzebie , tak przeciwko rozsądkowi.. 


TXre. Kolumna powinna -bydź postawiona swolą Bazą na podsadzie prawdziwey należącey do struktury, nie na 
wypustkach iakich za murem Wz, 8., którć zagęszczaią, i iednostayność ozdób przerywaią. DIA czegoż 
więc podnosić ią na podsłupiach fałszywych? i dla czegoż wymyślać owe stoliki, na których kolumny: 
bardzićy wiszą, iak stoig, tak, iak w oknach na drugim piętrze Pałacu Farnezych, i Latarni Panny 
Maryı Loretańskićy w Rzymie uczyniońo. 


Moc w budownictwie nie tylko powinna bydź rzetelną , ale i pozorną, a takie podpory gubią 
wśzelaki pozór mocy. W samćy rzeczy wydaią się w takich mićyscach kolumny, iż sa w niebespieczeń- 
stwie, że się urwać mogą. ; 


XTr. Pniaki drzew są grubsze od dołu, iak od wierzchu, i ich grubość zmnieyszć się stopniami od dołu 
do góry. Kolumny więc powinny mieć podobne zwężanie, i dlá tego niższy Diameter kolumny bydź po- 
winien większy , iak wyższy. 


Architekci używaią trzech sposobów zwężania : 


Pitrwszy zaczynając zwężać od dołu aż do samego wierzchu Wz. g. i ten iest nóynaturalnićyszy, którego 
użyto w wielu pamiętnikach starożytnych , który w ścisłości należałoby naśladować., 

Drugi zaczynaiąc zwężenie od trzecićy części wysokości kolumny. Chocidż ten. zwyczay iest staroży» 
tnym, iak się widzieć daie w Świątyni Wzesry w Tywoli, i w Arkusach tryumfalnych Ssarrymrusza SEWERA i 
KONSTANTYNA , iest jednak nienaturalny, ale powszechnie przyiętym ; Jakoż czyż można przywiązać się niewol- 
niczo , żeby sobie wszelkićy wolności zakazać ? 


Prawda, że natura niepostępuie przez skok , ale przez wolne stopniowanie, lecz i w naturze od tego 


prawa są wyiątki. Skutek ndylepszym iest sędzią, kolimny zaraz od bazy do kapitellu zwężane, nie maia tak 
miłego pozoru, iak od trzecićy czę.ci Wz. 10. Nie miasz iuż Autora, któryby inaczćy przepisywał; nie masz 


Architekta, począwszy od WrrRUwIUszA, owszćm>od naydawnićyszych, któryby inaczćy czynił, 


Trzeci na ostatek sposób robienia kolumny wypukłćy , w trzecićy części ićy wysokości, a zwężonćy od 
dołu i góry Wz. 11, "Taka wypukłość , prócz że nie jest naturalna, gdyż pryrodzenie nie wydaie drzów pęka- 
tych (wyiawszy Palmy w Ameryce) iest ieszcze nie przyzwoita i nie przyiemną, gdyż aby. cokolwiek postrzeżona 
była wypukłość, wzbudza wyobrażenie słupa nadto przyciśnionego , zguiecionego ,'i pękaiącego pod ciężarem, 
co daie wyobrażenie obalenia się, do którego rozsądny Architekt nie powinien dać przyczyny. 


WirRuwiusz wspomina ciemno o. pewnćy krzywiznie kolumn, którą nazywa Entasis , aiego tłómacze wspo- 


, manioną krzywiznę wypukłością bydź mniemaią ; PaLLADiUsz dał na.nię prawidła , za któremi niektórzy poszli, ale 


przez tę Entosim, albo krzywiznę. WrrRvwivsza , byłóby rzeczą przyzwoitszą rozumieć, Że, chociaż kolumna 
będzie zwężoną od trzecićy części, a nie od samego spodu, koniecznie iednak oku nieiaka wypukłość musi 


się wydawać. $ d 


- Znáyduią się niektórć kolumny sprowadzone z Egiptu granitowe wypukłe ku: środkowi. Ten przykłád 


nic nie znaczy, tylko, że sziukmistrze tameczni dalekiemi byli od tego gustu, który Grecyą po wszystkie 


wieki wsławił. Pomniki w Pestum w podobnym sposobie zasiągaią. starożytności więcey, iak na 700 lat 


przed Cunysrusem , ale im Grecyń odięła priwo bydź przykładem, 

Jest bardzićy rzeczą podobną do wiary , że pićrwsze kolumny były zwężane, poczawszy zaraz od bazy, 
iak -naturalnie drzewa od korzenia idą coraz wężćy ; ale gdy postrzeżono, że to mnićy przyiemny. sprawia 
skutek, zaczęto dawać zwężenie od trzecićy części, i ten sposób nieprzerwanie do tych czas się utrzymuje ; 
ale iak wielkie powinno bydź to zwężanie ? iak się Autorowie w tém, i między sobą, i ze starożytnemi pa- 
miętnikami nie zgadzają, zobaczmy. 


WirRuwiusz przepisał zwężenie , nie podług.stosunku wysokości do grubości kolumny, ale podług iéy 
wysokości tylko, bez zastanowienia się, ani nad liczbą modulów, ani nad gatunkiem porządku , iedynie podług 
liczby stop; wiele ich má kolumna. Przeto chce, ażeby uważać na prawidła optyczne, iż im wyższe są ko- 


lumny, tëm mnićy się powinny zwężać, Dlá czego przepisuie zwężźanie ich podiug następuiącey Tablicy: 
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twia, i uymuie nieprzyzwoitości, 
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Słupy wysokie zwężenie. , 
Stóp 15 A = m A 
od 15 do 20 — — — 3 
od 20.do 30 pe a> ae 2 
od 30 do 40 zm ać — z 
oe 40 do 50 — — = = 


Od 5o wyżćy, zdaie się że WrrRuwiusz nie przypuszcza więcćy zwężenia, gdyż odległość 


oka czyni, że 
4 4 „_. 
się wydaią zwężone, PaLLADIUsZ naśladował w tem ścisle WrrRuwivszą. 


Ale ci Autorowie nie dali sobie prá- 
cy, żeby uwágę swoię na wszystkie okoliczności zwrócili. ' Podług ścīśłości praw Optyki, właściwy: punkt. wi- 
dzenia, na stóp bo wysokości, nie iest ten sám, co dlá kolumny stóp 15 wysokićy , bo iest oddaleńszym w tey- 
że saméy proporcyi, iak'iest wyższá ,„ lecz, pozorny stosunęk między niższym i wyższym diametrem kolumny, 
będzie ten sam , iakażkolwiek iest ićy wielkość, 


Scawozzi ustanawia zwężenie kolumn, podług gatunków porządków ; Toskańskim daie 4 diametru, D 


ory= 
. . AA a zj GR OK . x 3 4 
ckim 5, Jonickim s, składanym czyli Rzymskim 4, Roryntskim 


g» ate zwężenia powinny podług iego mnie- 
mania. zaczynać się od 4 wysokości .w Toskańskim, ą postępuiac przez inne porządki, coraz 


maiéy aż do 
x w Khoryntskim ; WieNitora naznaczą na zwężenie 'Toskańskiego blizko 


5» 8 na wszystkie inne 3, 


fnni inne zwężenia przepisuią , ale w. pamiętnikach dawnych nie iest żadne ztych prawideł zachowane, 
Kolumny w Panteonie są cztćry razy wyższe, niź w Świątyni BacHvsA,' wszeląl 


ko, maia iednakie zwężenie , a 
iedne i drugie sa równie piękne. Widzieć można wiele kolumn starożytnych 


naypięknićyszych , niższych iak 
15 stóp, które mają mhićy iak 5 zwężenia, i wiele innych wyższych nad 5o niaiących większe, 


niź 
Wirnvwiusz przepisuje. Kolumna TnajANA, wysoka stóp 92, má dziewiąta część zwężenia. 


Kolumny Dory- 
ckie Teatru MaRcELra blizko téy samćy wielkości, iak i w Rolisseum , wszelako różnica ich zwężenia ićst iak 
a do 4. Jonickie Fortuny Męskizy są prawie iednego wymiaru z kolumnami Rolisseum, a zwężenia ich różnią, 
się iak 7 do 10. Przeciwnie, iednakie iest zwężenie w kolumnach FoRruN Męsxizx, i w Porty ku SEPnyMiUSZA, 


chociaż iest porządku Koryntskiego na'57 stóp wysoki, a tamta porządku Jonickiego na 22, 
Jest rzeczą nie zaprzeczoną, że starożytni nie zwężali kolumn, ani podług różności porządków, ani po- 
czyliż dobry smak potrzebuie szkolności i 


ich prawidłem de znalezienia zwężenia kolumn, -stosownie do 
dzieła, które wystawiali, i do okoliczności wpływaiących do ich budowlów. 


dług wysokości, iakiómże się więc rządzili prawidłem? Żadnóm! 
prawideł ? Sam rozsądek, i zdrowe zdanie byłu 


Zwyczayne dawali zwężenie mię- 
dzy «i s diametru słupa, nie maiąc żadnego względu na wysokość. Za tym samym przewodnikiem, to iest 


zdrowém zdaniem, i my iść powinni, i unikać przymusu studenctwa Pedautyzniu. 


To zdrowe zdanie zasadza się na nieoddalaniu się nigdy od destrzegań przyrodzenia, Jest iawna, że drze- 
wa, im są wyższe, tćóm więcćy się zwężaią. Uważaiąc wszystkie kolumny porządków ieduegoż diametru , iak 
czynili PALLADIUSZ , Scamozzi , WIiGNIOLA, i większa 
rządkach mocnićyszych, kolumny im są niższe 
którć zwyczaynie są wyższe, 


część sławnych Architektów, wypada koniecznie, że w po- 
y tém mnićy powinny mieć zwężenia, niżeli w kolumnach lekszych, 
Bo nie tyłko natura, ale i moc wyciągi tego. I dlá tego zwężenie kolumny Ko- 
ryniskiego porządku ustanawia się 3, Jonickiego =P Doryckiego 3» Toskańskiego şo Ale powie kto : to iest prze- 
ciwne powadze , i praktyce powszechnćy; Niech będzie! dosyć, 


aby tylko nie bylo- przeciwnóm . rozumowi, 
względem którego wszystkie pow 


ági i przykłady świata śą niczćm. 


Korzyści, iakie wynikaią ż tego sposobu, są ważne, ponieważ w porządkach, w miarę iak są miąższe, 


Architraby nabywaią mocy w proporcyi większćy , a zatrudniaiące stawiańie kolumn iednych nad drugiemi uła: 


wykonyw4 się zręcznićy i korzystnićy, iak to w swoiém mićyscu iaśnićy bę» 
dzie wyłuszczone. i À 


Można ieszcze ustanowić zwężenie kolumny w każdym porządku z; gdyż uważaiąc kolumny różnych po» 


rządków, a wszystkie iednćy wysokości, a zatćm różnego diametru, w ten czas bezwzględna ilość zwę* 


Doryckim , przenosi zwężenie w Roryntskim, iak 1o do 8; takim sposobem znaydzie się przyzwoite 
i, R - + ś ! 

anie zwężania we wszystkich porz 

diametrów 


żenia w 


stopniow adkach , bo kolumny iednćy wysokości nie Mogą mićć. równych 


> Koryntska mieć musi náymnidysży , Jonicka większy, Dorycka ieszcze większy. A że kolumny biotą' 

miarę z diametru, Koryntska będzie ndycieńsza, Jonicka: grubszą, Dorycka naygrubszą, Zwężenie tedy, choć 
nog IS 121.6 OOO X : ą $ . J s A 

w a Wszystkich , w istocie będzie większe Roryntskiego, iak Jonickiego i Doryckiego. 


Ustanowiwszy iakakol 
masz potrzeby odmieniać ić 
czony, 


wiek miarę zwężenia, którdby się przez doświddczenie znalazła pięknieyszą, mie 


Y, iakożkolwiek słup będzie wysokim, aby tylko punkt widzenia, nie był ograni- 
Ale w mićyscach zamkniętych, gdzie postrzegacz nie iest wolnym wybrać sobie przyzwoitćy odległo- 
Sci ha punkt widzeuja , ieżeli chcemy ścisle postępować, powinniśmy odmienić zwężenie, Wreszcie to 


z E a iest 


śe CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


jest przedmiotem małćy wagi, bo letka odmiana, mnićy albo więcey, nie łamie prów Optyki tak bardzo, 


żeby oko obrażały. 


II. 


o Kapitellach > (Capitellum > Glowa.) 


| GH Kapitellu bydź powinien cale przeciwnie, niżeli baza, to iest: powinna część iego górnid  bydź 
szersz4, iak dólnid, dla tego, żeby położony nad nią Architrab, mógł lepićy na płask i gruntownićy na nim 


leżeć. 


Zwyczaynie Kapitel iest pićrwszą rzeczą, którá się postrzega dl4 poznania gatunku porządku ' iakiego 


"jest ta kolumna, chocidż nie sam Kapitel, stanowi różnicę między niemi, ale. całą struktura. © gatunkach 


Kapitellów, w mićyscu swoićm obszernićy będzie. | 


IV, 


O Xemsie »  (Trabeatio, Belkowanie.) 


W szystkie porządki maig tę część wspólną, i zowie się Xems, składa się z.trzech przednich . części : Archi 
wab, Fryz , Xems. 


Uczy WrrRuwivsz że wszystkie części Xemsowania, i inne, ieżeli się wyżćy nad nim daią, iak to Fron- 
tispicia i Attyki, powinny się robić nachylono na przód, o 12 część wysokości kdżdćy. To nachylenie może 
sprawiać dwa dobre skutki. wszy. Zmosi nieprzyzwoitość , że się Ficyata nie wydaie nachyloną w tył, ponie- 
waż patrzącemu z bliska w górę, każda rzecz do pionu postawiona tak się wydaię, więc nachyliwszy ią nie- 
co naprzód, wyda się iak prosto stoiąc4. Igi. Nachylaigo tak części naprzód, powiększaią się te przedmioty 
dó proporcyi przyzwoitćy , którć przez odległość zdawałyby się mnićyszemi. 


To nachylenie wszelako nie zależy na tém, żeby robić wiszącym naprzód cały Xems, ginęłaby przez to 
moc iego pozorna i gruntowna osada, Ale powinny tylko bydź nacinane nieco , machylania naprzód głównićy- 
szych części płaskich. Tak zrobiwszy nachylenie , kiedy iuż iest w swem mićyscu, byndymnićy go nie pośstrze- 
gá nawet ten, kto wie o nim; iak się widzieć daie w Architrabie Jonickim, w Teatrze Marcaria, w Xem- 
sach i Frontyspicyach ołtarzów w Panteonie, w Xemsie Świątyni Marsa Mściciira, w Xemsach Roryntskich 
i lonickich w Kollisseum ; we wszystkich tych pamiętnikach, części płaskie są rzeczywiście nieco wiszącemi 
naprzód, ale tego nie postrzega się cale. 

Powinienem ostrzedź, że w tém pochylenin, nie obćymuie-się pochylenie suffitu, korony Plata: A 
chociaż ich pochylenie iest naturalućm , iak widać w pamiętnikach Greckich, a szczególniey Tńózeusza, nie 
mnićy jednak sprawia widok nieprzyiemny, gdyż cały suffit- zdaie się, że upada tém bardzićy, gdzie, nie sę 
dane modyliony, iak w Teatrze Mancsiza, którego iednak zły skutek od dzisićyszych Architektów iest na- 
ślądowany, i 
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W wielu innych pamiętnikach starożytnych to nachylenie części płaskich cale przeciwnie dawano , za- 
miast naprzód, są nachylone wtył. Nayznacznićysze , a razem ndybardzićy rażące iest w Świątyni FonruNy mę- 
skidy , gdzie płaszczyzny Architrabu są nachylone wtył dosyć znacznie. W Panteonie wszystkie głównieysze 
części płaskie Xemsu zewnętrznego są nieco także w tył nachylone, podobnie jest Archiuwab, Frontispicium 


NERONA. í 


Ten sposób iest używany we wszystkich prawie budowlach średniego wieku Architektury, a wszczegól- 
ności od MicHaza ANLOŁA, W porządkach KRoryntskich , w Watykanie, w Farnezynie i innych. Podobno przy- 
czyna takićy praktyki iest , żeby się lepićy i wyraznićy wydał wyskok tych części, którć go maią nie wiele; ale 


na cóż im niedać zaraz z początku przyzwoitego wyskoku ? 


Nakoniec w Xemsie całym, który pokrywa budowlą, i iego częściom, možná zawsze dać przyzwoity wy- 
pust Projectio ; tylko lmposty, to iest Posadę Arkadów , Xemsy okien , drzwi, i wszystkie te, którć w pozdłuż całćy , 
struktury ciągnione, potrzeba niekiedy dać z mnićyszym wyskokiem , ażeby nim nie zachodziły na większe 
części, m. p. na Pilastry, pomiędzy któremi idą. Często albowiem daie się widzieć ta nieostrożność popełniona, 
Że te Frontispicia i Xemsy idące poprzek , zamiast topić się w Pilastrze, za nie wyskakuią. I dlí tego w Ko- 
Missa w Rzymie wyskok Impostów idących na około , żeby nieprzecinał kolumn zewnątrz , ani Pilastrów we- 
wnątrz , iest nie wielki, i ieśt nieco w tył nachylony, ażeby się iego drobne części lepićy między sobą roz- 


różniały. 


Jakażkolwiek bydź może przyczyna pódobnćy praktyki, iest ona zawsze błędną, gdyż to nachylenie 
w tył choć małe, jest zawsze widocznćm, i dwoiako sprawia ten zły skutek, który niektórzy starożytni starali 
się uchylić nachyleniem naprzód. Lecz naypewniey żadne, ani naprzód, ani na tył pochylenie nie powinno 
bydź używane , iest to rzecz tak drobna , że oko nawet naybystrzćysze, nie może go rospoznać, jakoż w sa- 


méy rzeczy ani PALLADIUSZ, ani WIGNrIoLA nie używał go nigdy. 


V. 


O Architrabie> (Architrabes , Platwa.) 


T: ndyistotnićyszń część, która Epistilium zwano , wyobraża Tram przeznaczony, nie tylko. do dzwigania - ca- 
łego pokrycia budowli, ale nadto do utwierdzenia słupów , po których wzdłuż iest położonym , a stąd natura 
iego i potrzeba pokazuie, że zupełnie prostym, gładkim, i bez Żadnego wykręcania w przód lub w tył bydź 
powinien, Co jednak od miektórych Mędrków w sztuce budowniczćy, w których zdaniu, co łatwe i proste 


pięknóm bydź nie może, było używane. 


Płtwy iedyne przeznaczenie iest, iść iednostáynie na około wzdłuż całéy budowli; Krawędź niż- 
sza płatwy powinna leżeć równa do pionu na krawędzi słupa , pod pierścieniem Kapitella, to iest gdzie słup 
zwężony , a wyskok ićy członków nie więcey, tylko iak słup gruby u samego dołu mad bazą, W starożytno- 
ściach Greckich i Palmiry wyższy zawsze iest Architrab , niż resztuiące dwie części Xemsu czyli belkowania ; 
zdaie się w rzeczy samćy, że Architrab powinien bydź wyższy od Fryza, kiedy Tram główny powinien bydź 
grubszym od tramów poprzecznych , to iest stragarzy wewnętrznych budowy, bo ile na spodzie leżący,, 
i maiący dzwigać położone nad sobą, więcey siły, a zatem i grubości mieć powinien. Jednak z innych przy», 
czyn iest lepićy dać Architrab równy Fryzowi. 1) Że wyskok Architrabu robi, że się Fryz wydaie niższym. 
2) Żeby na Fryzie było dość mićysca dlá rzeźby, któráto część bywa nią ozdobiona, i czasem w bogatszych po- 
xządkach cała nia bywá okryta. 
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O Fryzie > (Zopborus , Stragarz.) 


+ 


I a część śrzodkowa Xemisu iest między Architrabem i koroną, iest to mićyśce na płasko - rzeźby, w których 
starożytni imaginacyą i oblitością prawie zbytkowali; rzeźby te niepowinny mieć wyskoku dalekiego. DIA tych 


to ozdób przybrała ta część imię (Zophorus) czyli równia albo tablica, na którćy zwierzęta, ofiary; liścia i 


"inne ozdoby wyrzynano. Niektórzy tey części używalią wypukłćy , znayduią się w starożytności przykłady ťa- 


kich, iako to w Łaźniach DrokrrcyaNa, w Bazylice ANTONINA; w Grobowcu Baciusa, i w wielu innych 
Greckich, Rzymskich i Perskich. Jeżoli prawda, iż co się robi, robić się powinno z przyczyny, nie wiem, 
iakąby sprawiedliwą, a nawet pozorną dać można, robienia Fryzu wypukło, są iednak takie, nawet Autorów 
pićrwszego rzędu. Na takich priwda żadnego nie daią, wyrzynania, ale to samo, że odchodzą od pionu, że 
wygięciem swoićm przerywaią linią prosta, która znaczy moc, a w tóm mieyscu powinna bydź. nadybardzićy' 


zmaczna, iestfałszywe, naganne, ani podług dobrego gustu naśladowane bydź powinno. 


VII. | 


O Xemsie , (Cornix, Podokapie.) 


Caia główne Xemsu są Modyliony, Korona Plata, i Okap Cimósa, który żłobkiem albo Esownicą się koń- 


iść ciągiem bez przerwy i wyskoków , wyskoki albowićm, wygięcia i wyłamania , tak są obrażające naturalność 
i oko, że poigć nie można, iak rozsądne zdaaje i cokolwiek prawdziwego smaku przypuścić ie mogły, 'Byli 
iednak, i ieszcze są osobliwie od wieku Luvwika XIV. we Fraacyi, a z ochotą w Nićmczech od Architektów 
naśladowani, zamieuiaiący faiszywe lepsze za prawdziwe dobre, którzy owszem na łamaniu Xemsów , zasadzili 


tyle piękności, ile w wykonaniu więcćy trudności żnáj dowali. 


W iakimkolwiek porządku, wysokość Xemsu nie powinna bydź większą od połowy, ani mnieyszą nad 
iednę trzecią część wysokości. Całego Xemsówania , umiarkowanie średnie między temi dá prawdziwą própor- 
cyg. Reęgularność wymaga, aby Modyliony były pionowe z osią kolumny, Ta sama regularność wymaga 
ieszcze , żeby po powierzchniach wklęsłych boki krokiewek szły ku srzodkowi, skąd wklęsłóść zatoczona iest 
, cerklem tak, iak jest w. Panteonie., W wypukłych zaś, powinny bydź między sobą równoległe, gdyżby Obra- 
żało i oko i naturalność, gdyby były szczupleysze w mićyscu, skąd się poczynaią zaraz przy murze, to 
iest przy osadzie, gdzie własnie naymocnićy osadzone zdawać się powinny, i były szersze od czoła, gdzieby się 
cięższemi, i wypaść mogącemi zdawały. Tab, 1. Wz, 12. a. pokazuie Modyliony w strukturze okragłćy we- 
wnatt c € croeodhk 5 EAT P: j i 
wnątitz, którć od srzodka do punktów ciągnione , wypadną z czoła węższe, a przy murze szersze , i to iest na- 
4 ` 1 ar i GEI A; p U ` ŻY iers y Ms 
turalnie. Ale przeciwnie Wz. 13. b. w strukturze okrągłćy powierzchy, gdyby były ciągnione od punktu, wy- 
pódłyby kliniaste, od czoła szersze, od muru węższe , co byłoby nienaturalnie, i przeciwko mocy; Powinny 
albowiem bydź mocnićysze tam, gdzie osadzone w murze, iak dalćy, a zatóm c. dać ie potrzeba równo- 


ległe. 3 . 
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VIII. 
t , t + 
4 ` 
Obiaśsnienie Wzorć 
: 1lasniCcnic /ZOTOW.- | 
ych 
4 . s > $ SA i + : PONA ld SAT +28 
ych i W Rozdziale IV. namieniło się, że prosta cnatka była początkiem Architektury, która choć do na ywyższego 
: m 5 : (O F j i i aa : r bn a ź ʻi U 
AD SI a stopnia wspaniałości doprowadzona , nie mý iednak inney zasady, iak tęż samę prostotę. Słowa nie dość tę 
ta- je prawdę tłómaczą, obiaśnienie wzorami, uczyni ią oczywistszą. Powtarzanie . jest wprawdzie naganne, ale 
A, : +) » > ye 2 a 
ych iog „często bywá sgdzone ostro, takowy krytyk wybaczyć raczy, gdy uzna i ważność prawdy i potrzebę, żeby 
jem, dn chcącym się uczyć i doskonalić w sztuce budowniczćy , była prówdziwa zasada tćy sztuki zawsze w pamięci 
rów. NB a przed oczyma, do czego ndyskutecznićy wzory tylko posłużyć mogą. 
j że e ] j > 
ziey M Przedmiotem owego Rozdzidłu było (iako widzieliśmy) wydobycie ndypięknićyszego budowńictwa, z pro- 
i stoty mieszkań, którć ndyprzód potrzeba, potćm wygoda, a -nakoniec zbytek ludziom w towarzystwie Żyć 
poczynaiącym wskazały. „Mówiono w nim, że Architektura iest sztuką naśladowniczą tylko, teraz zobaczymy, 
j że nie nie utworżyła , tylko doskonaląc pićrwiasikową prostotę, ite części , których nie było w ićy wyborze od- 
> ISA mienjać, przekładać , przyczyniać , uymować, i że zachowawszy w ich układzie porządek taki, iaki z natury 
j Zostać musiał, do tego punktu doskonałości doszła , do którego ią gust, przepych ,,ambicya „ cześć Bogu i Za- 
A bobon ; sława Rządów i honor Narodu etc. prowadziły, A obfitość materyału , łagodność klimatu, niewolnicze 
? ramiona bobem i szocewicą utrzymywańe, piérwszego rzędu dowcipom i geniuszom proiekta, i niekosztowne 
e: ich wykonanie ułatwiły. Nie było, i nie będzie ludzi, którzyby czynili cuda. Tó, co poięcie nasze 'prze- 
chodźi, iak się stać mogło , rozsirząsnione z zastanowieniem , pokaże się, że bez wielkićy trudności się stało, 
Przymus niewyrachowanych skutków w świecie był, iest, i będzie przyczyną. Łatwo wierzyć, że Bazylika 
(a, Watykańska przez ręce wolne i za umową stawiana więcćy kosztowała, niż która Piramida Egipska przez n ie_ 
$ wolników ustawiona. Nie mógł Despota kierować słońcem ; żeby mu czasu przyczyniało , musiał rak pomna- 
uż żać „i lata cierpliwie do dokończenią liczyć. Ale co tylko mógł roskazać, i w czém do wykonania. przymusić, 
um È 2 j s Š j} 
kof j to zrobił, i Piramidy stanęły. : 
koń- TE 
inno j : A > R ZWAŻA 2 f M j = M a 
s Tab. 11. Wz. tr. Dla schronienia się, dwoie ludzi z dziatkami wygodnieyszego szukało miéysca, niż było 
ność 


Bil; aN początkowe w jaskini ciemnéy, wilgotnéy, i zewsząd twardey , lub kulenie się pod drzewem. Ustawili 
yli 


: chatkę, iaka mdyłatwićy zdarzyło się zrobić. Żerdzie ustawione na około, a może i w czworogran, pokryte 
któw RAA: ; Es ? 3 AZ LE 
MAR nák szuwarem, gałęziami, lub czem podobnem , co pod ręką bydź mogło, dogodziły potrzebie i wygodzie ,, zasła- > 
JES W niaigc ich od przykrości powietrza, i daigc im sposobność miéć ogień bez połykania dymu ,-i cierpienia 
1 obrazy oczu. Pozazdrościli drudzy , ieszcze w jamach siedzący i dziwuiąc się nad dowcipem pićtwszego , a 
razem posądziwszy o zbytek i miękkość, naśladować go pomału poczęli. Spłodzone dzieci w takich chatach, 
ae nie były z nich kontente , znalazł się między niemi dowcipnićyszy i śmielszy , i gdy chata iego była mu cia- 
i sia, gdy poszćwka opódać , żerdzie a. gnić u spodu, iu góry b. wiatrami, czasem i słabością wzruszać się i 
ik: y ruynować poczęły , umyślił co trwalszego postawić. 
iest 
A y : 
obra- Wz. 2. Poszedł w las, naściągał drzewa, poskładałiedne na drugich po końcach, żeby się wiązały , po- 
e, to u zacinał, szpary trawą upchał, dach posadził, i pokazał, czego dowcip i práca dokazać mogą. Szanowny ten 
y się 5) wynalązca nie spodziewał się, że są nad niego dowcipnićysi. | 
we- 
t na- Zdała się któremuś bardzo prosta ta chałupa , i ieszcze niewygodna, Drzewo okrągłe nie dolega szczel. 
| wy- i nie , wiatr się wkrada, zawierucha zaciná , uzbierał więc ten nowy wynalazca drzewa, połupał na poły , brzegi do 
finny szńuru obciął, zrobił ściany, między któremi już się wiatru nie lękał, a przeciwko sprowadzaiącym zawiern- 
 WILO- chy, dał wystawę na słupach ; Pierwszy wziął proste drzewo, i wkopał, na którym Wz. 3. a: widać. ślad 
iA gałęzi, ieszcze z liściami i Z prętami zagiętemi, którć potćm odmieniły się w Kapitel, i korę popękaną b. po- 
czątek żłobkowania kolumnów Cancllażire* j 
Poprawił go inny, bo wybrawszy prościćysze , i zdiawszy z niego korę Wz. 3. c. pięknićyszym í trwal- 
NE słup swóy uczynił, ochraniąc go od,wilgoci zawsze za nią będącćy , razem i od. przyczyny zagnieżdże- 
nia Ry robactwa, którć go toczy. Te słupy, żeby trwale i prosto stały, przyciśniono płatwą 4d. a nicy; 
Bi PoFożano drugą e. żeby było na czem dach gruntownie osadzić, Ta płatwa `d, iest początkiem Architrabu, a 
f na mey e. początkiem Fryza, | i 
TIL ; ; Fa z. 4: 


= 


pc 
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Wa 4, Postąpił dowcipnićyszy nad tego, a więcej potrzebuiący wygody dostrzegł, że u tamtego w złe- ŚW 
mię wkopane słupy pogniły, i do ruiny chałupy a. początkiem były, cudzym ostrzeżony przypadkiem swoich I od 
iewkopywał, ale dał podkładę a. drewnianą, lub dla pewnieyszey trwałości kamienną, potćm, żeby nie pękała j ło: 
drewniana od w ilgoci isłońca, związał ią mocnym postronkiem u spodu, i rychwą b. żelazną ścisnał, i to iest począ- źn 
ikiem bazy. Tóż samo uczynił i u góry e. , gdzie zasłaniając od słoty to związanie, przykrył kawałkiein for- ) sz 
sztu , skąd wziął się Kapitel d. przycisnął płatwą e , dał drugą fe ff 

i Ei 

Łatwo się domyślił, że izba wygodnićysza z powałą; dl4 którey trzebą było dać stragarze, przez co razem kd A 
ściany związał, i dom uczynił trwalszym. Dał ie więc g., i z nich powstały 'Tryglify. Place między niemi h. r, ze 
są międzystragarza , teraźnićysze ietopy, na tych leżąca powała i., którey końce na wylot przechodzą, i R s: 
z pola ie nad stragarzami widać, są zapewne początkiem ząbków, Dentele. Powała ta niebyłaby gruntowną, gdy- "A 
by znowu drzewem nie była przyciśnioną , sztuki grubszę lub cięższe, służyły nato k , i te są pićrwszą zasddą 8 
Xemsu, Podokapia. Na tych przypadło dawać krokwie , których końce l. podały myśl do modylionów krokiewki. "E że 
"Tak piękny dóm , w którym sąsiedzi naganiali zbytek , należało, czóm trwalszćm, iak SZUWATEM , i gałęziami ` ES 7 
pokryć, pozostała kora od drzewa.m., z którego stawiano, wygodnie posłużyła na to. Zeby zaś tak piękny Y di 
budynek był zupełnie pięknym , dodał pracy gospodarz , że i ściany wygładził, FF gi 

| | | | 5 p 

Wz. 5. Myślącj o swoićy wygodzie, i ma nię łożący, nie był zapewne bez dobytku, nie mógł się ze « E 
-wszystkim w izbie mieścić, osobne zachowanie dlá niego inićć trzeba było. Drzwi dlá nmarzędziów rolniczych, A D 
ij wuiście dla bydła , obszernićysze dać musiał. Dlá mocy słupów i wsparcia nad niemi płatwy a. dał , jak te- Ee 
raz _nazywaią Cieśle , miecze b. i to drzewo „pokrył daszkiem c. otoż z tego początek Arkusu i obdasza Frontispice. ' ed Pi 

Wz. 6. Używał szczęśliwie swoięy pracy, który to mieszkanie dla dzieci, czeladzi, i zachowania do- Ą A 
bytku, do tey doskonałości doprowadził, gdy tym czasem inny widział, że mu ieszcze wiele - brakuie, Pier. > 4 
wsze co postrzegł, była nie zapewniona trwałość , widział, iak miektórć z takich domów pogorzały ,, inne cza+ $ Ti 
sem popróchniały, i niemieszkalnemi się stały. Miał glinę pod ręka, nazbierał kamienia, wspólnie iednego i s bi 
drugiego używaiąc , wystawił ścianę , cieszył się wynalazkiem , na iaki się poprzednicy iego nie mogli zdo- 
być. Zrobił i zostawił dom trwały i zdrowy, aż do wnuków , którym. zdało się uczynić go pięknićyszym ; zo- i 
stał więc od nich ozdobiony, wygładzono „Ściany , żeby chropowaciznę kamienia zasłonić, a na wzór drewnia- 
nych balów, uddno takież na murze Q., wypadła z tego ozdoba w' pasy bonie, okna i drzwi, żeby słota nie zaci- Br: 
nała do izby i sieni, pokryto deskami nachylonemi ku sobie, dlá ścieku i odprowadzenia wody na strony b. 
dały razem ozdobę, i pochop do wykwintnych i kosztownych Frontispiciów. Dach pokryty korą, ani trwały, 
ani wygodny , bo kora pękała , a że nie dolegała iedna na druga, wiatr popodrywał, szparami deszcz zacinał, 3 
do izby ciekło. Pokazał się lepszym z drzewa łupanego nakształt tarciczek c. zwanych teraz Dranice. r 

Wz. 7: Możnieyszy człowiek, więcćy czeladzi, i dobytku maiący, nie przyganił, co poprzednicy wyna- 
lezli, ale wydoskonalił ; kamień prosty, iak kule, ani był pięknym dla niego, ani trwałym w murze, zdarzył mą” 
|= 


miu się taki, który łatwo w kostkę mógł obrabiać, z niego wymurował ściany, a równy wymiar kwadratów, 
ścianę piękną uczynił. Układane zaś tak, żeby się stosugi miiały, i lepićy się między sobą wiązały, mur j g 


trwałym na poźne czasy uczyniły a., i stąd porządek wieyski ( Rustico ). F 
( 
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IVz. 8. Nie każdy łatwo mógł mićć kamień, iaki się nadarzył temu, który sobie dom z kwadrath posta- VA i 

J z 
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wit. Jakiś dowcipny i pełny geniuszu wymyślił kamień sztuczny zamiast naturalnego, urobił cegły, z kłó- R: tr 

rey, gdy iednę na słońcu wysuszył, drugą wypalił, mógł trwało i bespiecznie murować, iednak dał odsadzkę i dk 

Kamienna, żeby cegła od wilgoci niecierpiała , a grunt domu, żeby był zabespieczony , cegłę dl4. wilgoci icy 5 
AD Nazi z a arab ToS : , SIE ; Š Ę E JP p JE 

szkodliwéy, 1 dlá ozdoby, pokryć tynkiem należało. Początkowo cegła surowa sadzona na glinę, tylko gliną wy- A li 

gładzona, i glinką białą pobielona bydź mogła, lecz gdy się kunszta zaczęły rozszćrzać , sposób palenia cegły R 


14 


i wapna wynaleziony , mur doskonalszy robiono, i tynk z wapna, nie potrzebował corocznićy poprawki a. 


Sciana murowana i wytynkowana 6, odsądzka z kamienia Coculus c. kilka kamieni, dla wyniesionego domu i * f 


zrównania z odsadzką były początkiem schodów. r 
= 
Jeszcze dach nie był zupełnie dobry z dranic, paczyły się, i pękały od “słońca i wilgoci, mniéysze a 
tabliczki d. gęścićy bite na latach , i trwalszym go uczyniły, i dom lepićy ochraniały, stąd gonty, dachówka, 
kamień łupek Ardoise. ; j 


Już do tego punktu doprowadzone mieszkania , zdaie się, że zupełnie potrzebie, wygodzie i wymysłowi 
dogodziły. ©6ż albowićm braknąć mogło człowiekowi, iak maiąc dostatek żywności z ziemi, z owoców, bys 
dła, ptaków, ryb, zwierząt; i z nich okrycie, maiąc schronienie trwałe i wygodne, czyż nie mógł na tem > ] 
przestać? Nie mógł, ach! nie mógł. , Potrzeby ludzkie 5 żywnością, okryciem się i schronieniem pod przy- 
krycie, są od natury ograniczone; ale chęciom, a bardzićy chuciom, taż natura, ieszcze granie nie założyła. 

Zebrani ludzie w towarzystwo potrzebowali Rządcy, ten dl4 powagi przed ludem, musiał się , okazal- : 
szym pokazywać, wmówili w niego podchlebcy, że nieprzyltało godności jego mieszkać tak iak drudzy; j 
rozkazał poddanym rządowi swemu, a dom niezgrabny , ale wielkością wszystkie przechodzący stanął. Nigdy 
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25 
świat nie był bez oddawania czci Bogu. Pierwsi mieszkańcy ziemi pod niebem hołd ten Stwórcy wszystkiego 
oddawali, dzięki składali za odebrane dary, i o dalsze prosili. Psuiący się lud, zebrany w towarzystwe usi- 
ut s 
P> e ADA 4 ta SAR A WRO AA AA AT AOC AŻ s : AIS MERN 
łowali Kapłani odwrócić od występków przez wyrkanieysze obrządki Religii, 1 przez wpoienie' w niego wyra- 
źnićyszą przytomność Wszechmocnego , powstały więc Świątynie. Tron z Ołtarzem połączony zgodnie, roz- 
i "e * $ 
szérzyly światło i powágę. Tu się otworzyły wrota szczęśliwości dla ludu, gdy przykład cnotliwych Kapłanów 
uczących czystóy moralności, wpáiał w ludzi cnotę, a przytomność Boga karzącego i nadgradzaiącego , od złe- 
go ich wstrzymywała ,i razem, gdy Oycowski Rząd Władzców tylko o pomnożenie dobra ludu swoiego starał 
się i usiłował; Przeciwnie otworzyły się wrota nieszczęścia, gdy cheiwij bez cnoty Kapłani lud bałamuctwy uwodzili, 
E z SZ x +13 M R RET ` A tys 4 paz Ę za sA A sy A 
żeby Świątynie i siebie zbogacili, a Rządzcy nieograniczonćy władzy, na pomnożenie potęgi swoićy przez 
r . 3 s IN 3 3 > 
ucisk ludu od tey namiętności nie oddzielnego , używali, 


Czyli ta Geaeologia wzrostu Architektury iest prawdziwa, czy tylko do prawdy podobna, zawsze iestpewna, 
że niewzrosła, tylko na prostego doma zasadach. Sławny. Nsrona pałac nieskładał się z innych części , tylko 
z tych, z których na tysiąc lat przed nim dom ubogiego Tatara lub Egipcyana był złożony. Pićrwszy i 
drugi nie więcćy miał, iak słup, płatew , stragarzowanie, podokapie, z tą tylko różnicą między iednym a dru- 
gim, iaka iest między ubóstwem i bogactwem, nikczemnością i wspaniałością, małością a wielkością. A iak 
pędzel APPELLESA i Rarara przewyższał owego , który sobie pierwszy nieprzytomną kochankę kryslił, lub iak 
wystruganie ku czci domowćy Bożka, przewyższała rzeźba Fipiasza i Kawowy, tak budownictwo. czasów poźnićy- 
szych, przewyźszało pićrwsze. A gdy iuż sztuka stopniami wygórowała, nazwiska części w ięzyku w owych 
wiekach panuiacym podały naszemu przez Wrrauwivsza Słup Kolumna, Płatew Architrab , Stragarzowanie Fryz, 
Podokapie Ams , Krokiewki Modyliony, Zabki Dentele i t.d. 


Po tem wyłuszczeniu niezostaie zapewne Żadna wątpliwość, że sztuka budownicza jest iedynie sztuką na- 
śladuiącą , a zatém w czém tylko od swego wzoru pićrwiastkowego uchybia, jest nienaturalnością , iest błędem. 
Ten'iest podług wszelkiego podobieństwa początek i cząstek drobnićyszych, którć główne składają, i one zdo- 
bia, i sa ich nierównościa powierzchowną. 


ROZO ZINE Y 
O Czastkach » Modenatura. 


Mk wygoda dla ludzi -nie jest dosyć, kto w 


ak SS mey zrodzony i wychowany, nie uznaie iey za dostateczną , ie- 
żeli co do nicy nie przyczyni. 


Odzianie się skór r 2038 j 

z wełny siermiegą się pokrył, następcy BEA N RAK 2 ac : 
i ę gety, batysty, iedwabie, i 
zbytkowali. Tak w Architekturze proste natury wzory, 
tnićy struktur dogadzały, Trzeb 
okrągłość , 


niéy kaftan , wnuk utkaną 
nie mówią leszcze, żeby 
ani wygodzie, ani. piękności stawianych coraz ksztdł- 
a było dwa ksztśłty pićrwotne prosty i krzywy pomieszać, 
powtarzanie tych dwóch, wszędzie uprzykr 
1 wynikły z nich nidygustownićy 


zrobić graniastość i 
zyło się. Budowniczy owych wieków 
sze cząstki, których ókróy Profil, i ukłód 
tna ozdobą , 


zaczęli ie miesżać, 
» pod prawa podciąghiony, iest náyde- 


likatnicyszą a ra: i W W 
SU POZ azem Isto órych ż i ) iakie i 1 
bez których żadna Prawie budowa , iakićykolwiek wartości bydź 


może, s, 


I 5 
Jlość i Jakość Cząstek. P 
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Składa się z € 


zczesółami należy okazać osó i Ści ji Pz 
z ) Zać og 5 X 3 Í i 
ogół, to 1iest części całego słupa. ab. 3. Wz. te Kolumna. 


zęści 3. 4. Słup, 


Kolumna. Be Podsłupie , Pedestał, Stylobata, G. Belkowanie, Xems , Trabeatio, 
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Pedesidł má części 3. a. Podsada, Kokit, Coculus, b. Kloc Stylobata. c. Okap, Cornix, Xems, 


Słup má części 3. -d 


Belkowanie má części 5. g. Płśtwa, Architrabe. h., Stragarzowanie , Frise, Zophorus. i. Podokapie , Xems. 


Szczegóły czyli cząstki tych ogólnych części są troiakie : Płaskie, Okrągłe, Wyginane. 


Wz. 2. Plaskie, | Ok > ag łe. Wyginane wypukło, 


Plata Corona. Korona a, Wat Therus f. Półwałek prostty Echinus. he 
Pokrywa listwa Apophigis b. Pręt sznur Thórus minor Astragalus ge | Półwałek przewrotny i. 
Opaska Tenia Cordon c. 


Listewka Liniyka Regula d, 
Tarciczka e. Złoby Scotia Prosty k. 


Wy gen ane wkles lo: 


Przewrotny I. 


Wy ginane mieszane. 


Essownica prosta Cimatium m. 
Przewrotna n. 

Piętka prosta Falon o. 
Przewrotnia p, 


UŻYWANIE TYCH CZĄSTEK - i 


a. Są ndywydatnićysze i naywięcćy maiące wyskoku. W spodzie tych bywaią wydrężenia, żeby woda zaraz 


z krawędzi spadała. 
b. Pokrywka mnićyszy maiąca wyskok służy na wierzch Tablic, Balasów , Parkanów i t. p. 
c. Pas ciagniony nad jaką płaszczyzną wyskoku má mićć nie wiele, tylko tyle , żeby oznaczał przedział, 
d. Listewka mała duże części dzieląca. 
e. Tarciczka , daie się m wierzchu samego okapu. 
f Wał używany w Bazach słupów , Podsłupów i wszędzie od spodu. 
g. Pręt służący do przedziáłu części dużych w Kapitellu , w Bazie, w Xemsie i't. d, 


h. W Kapitellach kolumn miéysce maia , lubo i w innych częściach, rzeźba ta niby w formie jaja bywa da- 


wana, 
i: W Pedestałach i odsadach używana. 
k: Żłobki wklęsłe przy częściach wypukłych gókóch Xemsu, 
l. Te w dolnych częściach służą, 
m, Naylepićy kończy Xems z tarciczką ňa nity, 
n. Daie się w dach szerszych od dołu. 
0. Do podpatcia innych części, 
p. Znaczy moc, która w częściach dolnych iest potrzebna. 
Nazwiska tych członków. w ięzyku oyczystym są stosownie do ich kroiów, a ich kroie są odpowiadaiące 


JĄ? 5 krtóreo A "a = y r . . O ` > , 
użyciu , dla którego są przeznaczone: Wáł i piętka przewrócona , ponieważ są silnemi w swych końcach, są 


więc zdolnemi do dzwigania. 


` 
z 


Przeciwnie .Essownica prosta i żłobek nie są zdatnemi do tego „celu, bo ich kończystości 'będąc słabemi, 


i ostro zaciętemi dobrze wypddaią na-pokrycie, i zakończenie innych cząstek z wyskokiem , przez co woda 


spadaiąca pomiia niższe części; i ochrania od wody, a tém samém od psucia się. 


. Stopa, Baża, Basis. e Głownia Słup, Fustis+ f. Kapitel, Głowa, Capitellum. i e 
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Półwałek prosty i przewrotny są przeznaczone do wzmocnienia części na nich leżących. 


Użytek listewek i obręcza lub szhuru iest tylko do oddzielania i rozróżniania innych cząstek przeznaczo: 
nym, w cćlu dania im pięknego obrysu i kroiu, oraz uniknienia zamieszania, któreby sprawiła znaczna liczba 
cząstek krzywych z sobą połączonych. Nie możuń zaprzeczać, żeby wynaldzcy tych: cząstek nie mieli widoku 
wyrazić iakićy rzeczy , przez ich różne-kroie , i że takie były ich przeznaczenia można dowieść nie tylko 
z ich ksztółtu , ale nawet i z praktyki starożytnych, w ich dziełach naysławnieyszych, ^V Panteonie w trzech ko- 
lumudch ERST piorunniącego, w Frontispicium NERONA , w Forum Nerwy, w Arkach tryumfalnych Tyruvsa i 
SEPTYMIUSZA Sawera, w Teatrze MARCELIA, prawie we wszystkich pamiętnikach Greckich, Rzymskielr, Wło- 


skich i Francuskich postzega się to w ich okroiach. 


Essownice proste i żłobki są statecznie używane do zakończenia Xemsu, i tam gdzie potrzeba mocy. ⁄ 


Przeciwnie Półwałek i Essownica przewróconą są przeznaczone do dzwigania części głównych Xemsu, 
iako to: Modyliony, Platy i t. p. 


Główne przeznaczenie. Wału i Półwału iest zmocńienie wierzchu i spodu kolumn, Bazy, i Rapitellów, a 
niekiedy Pedestału Stylobaty , gdzie często bywaią wyrażone niby sznur, iak iest w kolumnie TRAJANA, w Świą- 
tyni zgody, i w wielu ułamkach Rzymskich i w Nimes, 


Półżłobek iest tylko używanym dla oddziału cząstek, w którym célu używa się także przyzwoicie li- 
stewka, mie tylko w Bazach, Kapitellach, ale nawet we wszystkich rodzaiach kroiów. 


Możnaby przeto wnieść, że używanie stateczne przez starożytnych cząstek- tym sposobem, iak dopiéro 
przytoczano , miało zasadę na naturalności, a przeto podpada krytyce PArrapivsz, który w porządkach wszy- 
stkich przepisuie używać żłobka, po pod Platą, i często we wszystkich swoich okroiach Essownicy 'prestć: , iek 
gdyby była cząstką dzwigaiącą, sam używa. Ani WIGNIOLA był ostrożnićyszym, kiedy w porządku Toskańskim 
zakończył Xems półwałkiem, który w tém mićyscu bardzo niewłaściwy, bo z takiego woda nie móże- spadać, 
tylko po nim ściekać aż do listewki, dopićro z nićy spadać, a tym czasem półwałek od wody psuć się będzie, 


mimo tego, że oku w tem mieyscu króy ten nieprzyiemny. 


Inni budowniczy wpźdałi w podobne nieprzyzwoitości, i równóy podpádaią naganie ; byli oni może 
zwiedzeni, przez giektórć pamiętniki starożytne, między któremi Roryntski porządek w Nimes má za półżło- 
bek, półwałek, i to samo widać w Dorykach starożytnićyszych Greckich, w których podobno ten półżłokek 


f 


mógł brać swóy początek od Rynienki, którą iest na wierzchu budowli. 


` 


IIT. 
O układzie cząstek szczególnych w częściach, i z częściami 
głownemi, 


Sa cały są FET ? 
jest, iak Y okroiów składć się z członków szczególnych , i to razem zowie się okróy Profil , '€o nie innego nie 
s ia ta fı 
i orma czyli Ksztółt , który widzimy patrząc na rzecz z boku. Ale od wyboru, od rozkładu, i: od 
pro orcyi cz n REZ > a = >. . 
y gści drobuićyszych E sztuka dobrze profilowania , czyli rzeczom dawania okroiu, i na tém za- 


sadzą się” szczesólnyć: « i 
a się szczególniey smak budowniczego. 


Ga Nay: 
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Ndydoskonalsze okroie powinny bydź złożone z ndymnicyszey liczby cząstek odmiennych, co do kształin, 


i co. do wielkości, przystosowanych przyzwoicie do ich użycia, i rozłożonych ze smakiem. 
i 
eniu ich tak, żeby twardość cząstek prostych była kiedy niekiedy przerwaną 


Dobry smak zależy na ułoż 
aby się w niesmak, rú- 


łagodnością cząstek krzywych, podobnie nieprzerwana łagodność cząstek tych, odrodził 


wanie iak ciągła suchość pićrwszyci wydawałaby się nieprzyiemną. Listewka nie powinna mićć koło siebie li- 


jedne po drugich niepowinny następować. 
morduie się rozpoznaniem. członków 


stewek, ani wzaiemmnię cząstki wyginane , Oko nie miałoby odpo- 
czynku, gdyby Żadna płaskość krzywizn nieprzegradzała, a gdzie oko 
składających wszystko, tam ma czucić przykre 1 nieprzyjemne , co czyni , że się rzecz ta nie podobá. 


Tu należy ostrzedź, iż iest wielka różnica między pięknością kroiów architektonicznych ,.i Profilów 


w Malarstwie i Snycerstwie. Malarze i Snycerze postrzegłszy , że wszystkie twory natury są profilowane liniami 


li piękność obrysów na miękićm wyginaniu ich, dla czego, nieprzypuszczaią liniy prostych, 


wężowatemi, założy 
Byłoby rzeczą dzi: 


ani węgłów wyskakuiących, ale chcą mieć wszystko łagodnie uginane nakształt płomieni. 
waczną żądać podobnego gięcia obrysów w budownictwie. 
; 


Wielkość cząstek bydź pòwinna stosowana do ich przeznaczenia. Małe cząstki służą nie tylko do uwień- 


czenia i do oddzielania wielkich , ale nadto do dania im więcej wynikłości , 
Z A NEM > n P} Ą 
panuiąca, lak gdyby iey wszystkie inne służyć miały, 


i do uczynienia ich wyraźniey- 


szemi. W każdym przecięciu powinna bydź iedna część 
a przeto wydawać się niby zrobione , albo do dzwigania iéy, albo do wzmocnienia , albo do pokrycia od nie- 
«wygod: powietrza. Ta część panniąca powinna bydź iedna z istotnych, iak w .Xemsie Korona Plata iest, która 
panuie, i Essownica prosta albo półżłobek pokrywaią ią, a Modyliony z ząbkami, półwałkiem, i z Essownicąa 
Często dawano w budowlach starożytnych koronę małą i drobna, niekiedy zupełnie 


przewróconą dzwigaią. 
ktury, gdyż iest częścią istotną dl4 spławu wody. Ale 


iéy mema ; błąd, którego unikać należy zewnątrz stru 
w srzodku, gdzie deszcz nie pádá , można ią opuścić , iak iest w Świątyni pokoiu , bo nie tylko, że z pizy- 


czyny wyrażonćy potrzebną nie iest, ale má pozor ciężaru, bo tylko z daleka mogłaby skutek dobry uczynić, 


a wewnatrz widzieć ićy nie możn, tylko z blizka i patrząc do góry. 
e 2 y e o 


4 


IV. 
Ozdoby Cząste k. 


` 


áżdà tzęść iest we wszystkich porządkach placem, na którém snycerstwo może się dawać , ale potrzeba uni- 
Kać zamieszania, i nieprzyzwoitości przez zbytek.. ` 
Rzeźba iest tém w budowlach , czćm haftowanie w sukniach.. Jeżeli jest lekka, i ieżeli się przy nićy 
dobrze tło wydaje, iest świętne , i staie się ozdobą szlachetną , gdyż łączy bogactwo z gustem; a będąc samo 
z siebie wydatnym, nie krzywdzi, materyi ,'na którćy iest,dane ; ale ieżeli iest. ciężkie i zmieszane, nie ma in- 
néy zasługi, tylko zasługę bogactwa i pracy. 
Rozumieią młodzi Architekci bez doświadczenia, że ozdobiaiąc ze zbytkiem , robią pięknićyszemi swe 
dzieła, gdy tym czasem zagrzebuią całą piękność w bogactwie. Jest rzeczą trudną zdobić to, co powinno 
bydź ozdobione , aż do pewnćy oznaczonćy miary. Nigdy więc nie maią bydź rznięte wszystkie cząstki, po- 


trzeba między niemi przegród i odpoczynków. 


Nigdy wszystkie członki nie maią bydź rzeźbą ozdobione, i te którć będą „'bydź powinny ż umiarkowa* 
niem; bez podobney oszczędności wpada się w zagmatwanie, zamiast harmonii wydaie się jakaś ociężałość, 
aka 7S Z 1 >, r p a p r 3 NI i rd A y E (A „s p że 
taka 6 SAL Brama tryumfalna Szprimiusza Sewera, którą pospolicie zowią roboty złotniczey. Portyk 
Chrzcielnicy Konstantyna, i xemisowanie łaźni DroxiecrAaNa są dzieła zapewne młodych, i bez doświadczenia 


Aichitektów. 


Każda ozdoba powinna bydź wyraźnie widzialna we wszystkich swoich częściach z przyzwoitego punkfu 
widzenia. Powinna przet leścić si i PAER Pramit ne ; : 
ej a przeto zmieścić się między częściami gładkiemi, bydź: powinna wyrażona z mocą, i bez 
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Xemsy okrągło prowadzone nie przyymuią rzeźby, na nich albowićdm wydatną bydź nie może, bo tylko 
to, co naprzeciwko oka jest widzialne i rozeznane bydź może, Zagięcie uymuie wydatności, w dalszóm mie- 


sza się rzeźba, i do rozpoznania niepodobna, chcąc ią widzieć, trzeba obchodzić, 


Znali starożytni tę nieprzyzwoitość , i unikali idy; kiedy we wszystkich ich Świątyniach, i powszechnie 
w budowlach okrągłych xemsy zewnętrzne dawali bez rzeźby. Wewnątrz zaś choć w okrągłey formie można 
dawać kosztowne ozdoby, bo przypatruiąc się z punktu środka > widać ie wszystkie wyraźnie za iednym obra- 
tem oka. 


Ozdób snycerskich nie używś się nigdy, ani na bazach, ani na kolumnach, ani na Architrabie 


, ani 
w opaskach, ani między Modylionami, a korona Plata niekiedy tylko może bydź ubrana w kiie lub żłobki j 


s 


Ogólnie mówiąc , żadna prawie część prostoliniyna nie powinna bydź wyrzynana, 


gdyż te cząstki alba 
są głównemi w składzie całym , albo się uwdżaią iako kończące inne © 


zęści, a w każdym z tych przypadków, 
ich kroie powinny bydź wyraźne i gładkie, Wartość ozdób rośnie w miarę rozsądnego i umiarkowanego ich 


przystosowania. 


Ozdoby, którć się mogą przyzwoicie używać do upięknienia cząstek, biorą początek od listków, kwi 


4- 
tków, owoców, i od niektórych zwierząt, 


którć stósownie do natury budowy mogą bydź przyzwoicie użytemi, 
Powinny się odmieniać podług różnych gatunków cząstek, podług charakteru porządków i okoliczności poło- 
żeń struktury, wybieraiąc ozdoby pięknićysze, i bardziey do rzeczy służące. 'Przeto powinno się raczćy 


używać liści burakowych , niżeli pietruszczanych, i liści laurowych , niż oliwnych. 


Nauka o tych ozdobach nie tylko iest Architektom, 


Malarzom i Snycerzom potrzebna, ale nawet wszy- 
stkim sztukmistrzom. 


Przykro patrzyć maiącemu cokolwiek 


smaku na kosztowne i z pracą wyrobione sztuki, obładowahe 
pięknostkami bez braku. 


Już się nieco w tém posirzegaią , ale są ieszcze, którzy dobre chcą „mieć lepszem, 
a ma nie natrafić nie umieią. 


Różności tedy ozdób, nie powinno się aż dó zbytku używać, - Te ozdoby s 


rze , a przeto nie powinny bydź bardzo uderzaiącemi , ani na długo 
rywać. 


a przypadkowemi Architektu- . 


siwe i z 74 s e 
uwdgi od przedmiotu głównego od 


Każda część tylko dwa gatunki ozdób odmiennych miéć może , którć powinny bydź iednako wycinane» 
i składać się z iednéyże liczby czę 


ęści, iedńakowego wymiaru , iżby się wszędzie równe znśydo wały, i było ich ie_ 


ypatruiącego się uwagi nieściągały przez to w iednę stronę bardzićy, iak 
| p n a 7 5 zł 5 Ę A 
w drugą, na iednę część bardziey , ja 


zem, nię częściami podobała, 


dnostayne cieniowanie , żeby prz 


k na iana, bo w budownictwie całą rzecz na tém, żeby się cała massa ra- 


pe” 2% E . A dz „ARIA < 8 O = R s s 1 £ 
Kiedy części są okroiu i wielkości iednakićy , powinny się ksztółcić iednego. rodzaju. ozdobami. Tym 


rzemieślnik nie popełni błędu drobności dziecinnych, dlá niego 
Ale' że rzadko się trafia, żeby cząstki były iednćyże wysokości w ie- 
mogą się odmieniać , żeby lepićy rozróżnionemi były. 


z krytyka, dla struktury ze szkodą. 


dnymże okroiu, dla tego ozdoby ich 


Jest do uwśgi, że wszystkie ozdob 


iak widzieć można w 
których iest mniemanie 


y cząstek powinny bydź rozłożone pod równą miarą, i do pionu ie- 
3 kolumnach w Rzymie na Rynku krowim, Campo Vaccino, i o 
> że należa „do Świątyni Jowisza STATORA, gdzie środki modylionów, ząbków, i in- 
iednćyże linii pioaowćy, 
adzi. 
ści pamiętników dáwny 
drugiemi prosto były d 


Xemsu zaw 


dne nad drugiemii 3 


nych ozdób sa w Jak iest piękne takowe równei wyraźne rosporządzenie, naymnićy 
Ale rzadko gdzie indziey podobne rosporządzenie daie się widzieć, W większćy czę- 
ch iw budowlach Rzymskich te ozdob 
awane. 'Cz 
isły od modylionów , k 
umuy i środkowi ołów 
bydź (i AE 


zmaiące się oko os 


y są rozrzucone bez względu , żeby iedne nad 
ęści szersze powinny kierować ozdoby wężsżych, a stąd wszystkie ozdoby 
któré rosporządzone bydź maią tak, ażeby iedna z nich odpowiadała osi ko- 
nych otwartości, iakiemi sa Arkusy, Drzwi, Okna. 
ysze w porządkach delikat 
ysze, i mnićy wyskakuiące: 
powinna bydź pły 
winno, 


Tak wykonane ozdoby powinny 
nićyszych , niżeli w prościćyszych : w' pićrwszych powinny bydź dro- 


w drugich większe , prostsze i wyraźnićysze. .W środku zaś budowli rzeźba 
ETA: 
sza „ niżeli zewnątrz, to samo 


bnić 


rawidło podług wielkości struktury zachowane bydź po- 


V. 


Sposób wykonywania tych ozdób, 


6: do sposobu w wykonywaniu takich ozdób, trzeba sobie wystawić , że iak w Snycerstwie fałdowanie nie 
jest przyzwoite i szacowne , a zatóm dobre, ieżeli fałdy nie są ułożone tak, żeby. wskazywały: części ciała, 
którć pokrywaią, z óczywistćy przyczyny, że suknie są tylko przydatkowe ciału; tak w budownictwie ozdoby, 
którć iakożkolwiek wyborne, nie są nigdy głównemi przedmiotami, i tracą całą swoię wartość, ieżeli zmieniaią, 


albo zmnićyszaią okróy téy części, na którćy dawane, bo przez to rzeczy pryncypalney piękność gubią. 


Przeto wszystkie ozdoby cząstek Awycinaią się iuż na żrobionćy i wygładzonćy części, żeby powierzchnia 
kształtu pićrwotnego i sobie właściwego nie traciła, przez co część ta byłaby. na proporcyi uszkodzoną. Po- 
trzeba uważać , ażeby katy wyskakuigce były nie tknięte od rzeźby, i tu zwykły się dawać liścia , których Żyła 
średnia służy za kat, i wyraża.obrys Profil. Sposób starożytnych Snycerzów w wykonywaniu ozdób budowniczych 
dążył do doskonałego wyobrążenia przedmiotu od nich wybranego do naśladowania. . Tak kasztany, jaja, były 
w pamiętnikach dawnych wyrzynane głęboko, ledwie nie zupełnie okrągło, i wysadnie ; podobnie sznury, pá- 
ciorki i t. d. Przeciwnie liście , muszle, kwiaty , które ozdóbiaią żłobek, essownicę prostą , essownicę prze- 


wróconą, i krąg, były zostawione płasko, i prawie tak cienko, iak są w swoićy maturze, 


W przystosowaniu ozdób ‘starożytni uważali , ażeby dawać znaczną wynikłość tym cząstkóm, którć są 
same z siebie ciężkie, iak n. p. piętka, krążek, którć przez wycinanie w nich ozdób głęboko, nabywaig nadzwyczdy- 
ney letkości. Ale w częściach mnićy ciężkich , iak w żłobkach, i w essownicy prostey, używali ozdób lżćy-. 
szych, którć wyobrażały coś bez maruszćnia pićrwotnćy formy. Ozdoby ich Xemsów były śmiało wyrzynane, 
żeby ie lepićy było widzieć , i rozpoznać z daleka. Ale należące do Bazów i Pedestałów, będąc blizkiemi 
oka ,.były letko wyrzynane, dla nieosłabienia mocy, i dlá unikania w nich mićeysca, dlá prochów, i nie 
ochędóstwa. 


Części wypukłe i wyskakuiące niewymagaią ozdób bardzo wyńikłych, żeby się niezdawały bardzo cię- 
żkiemi. Przeciwnie wynikłość wydaie się dobrze w cząstkach wklęsłych. 


Kiedy przedmioty są blizkie i wystawione na widok, każda część ozdoby bydź powinna 'wyrażona i 
skończona; ale gdy są w górze, wszystkie części powinny bydź śmiało , ostro, i wybitnie wydane, nie prze- 


ciwiąc się co do delikatności rzeźby ,-którń owszćm byłaby szkodliwa w tém mieyscu dla wydatności. 


-  Zgoła, żeby rozróżnić kształt ogólny, i wyrazić śmiało głównićysze massy, nie wiele, ale silnych ra- 
zów ręki mistrzowskićy potizeba, więcey one robią skutku, iak ndywypracowańszę dokończenie niezdatnego 


naśladowcy. 


Kiedy cząstki są w mićyscach ciemnych, i od oka odległych, powinny bydź ogromne, z materyału bia- 
łego, albo iasnego. Jeżeli znowu są w mićyscach ciasnych , blizkich oka, i ieżeli się maią uważać z dołu 


w górę, potrzeba powiększyć wysokości części płaskich, i wyraźne daó wyskoki członków wygimanych. 


Ogólnie , liczba, wybór , rosporządzenie cząstek, i ich' ozdób razem z przyżwoitóm wykonaniem , wszy- 
stko powinno dążyć do dania budowli cechy wyraźnćy , i takiy, z którćyby każdy porządek rozpoznać mo- 


żna, iaki panuie zewnątrz lub wewnątrz. I to iest, co náyważniéyszą sztukę okroiu (Profil) stanowi, 


Żeby dobrze profilować , trzeba umieć dobrze rysować ; wieleby o sobie rozumiał Architekt, któryby 
mniemał, że rysuiąc od ręki, rysuie dokładnie , lenistwo to, wydałoby tylko rysunki grube i niepoprawne, 
którć ieszcze grubićy i niepóprawnićy byłyby wykonane. Rysuiąc dobrze, daie się dobre wzory do wykona- 
nia, ale żeby wykonanie było dokładne, powinien Architekt zrobić wybór dobrych sztukmistrzów, i kiero- 


wać ich robotą, żeby były z tą' dokładnością wykonane, z iaką były rysowane. 


Zeby zrobić dobry wybór okroiów, nie dosyć iest radzić się. ndylepszych xiążek i naylepszych rysun: 
ków , lecz należy: także uważać dokładńie Fabryki same naypoprawnićysze , i rozważać ie w okroiu, stoso- 
wanie do mieysca; bo bywa to, że tenże sam, uczyni dobry skuiek w iednem mieyscu, a nie czyni go w innćm,. 


Prawidła na to Żadnego nie masz, sám gust dobry powinien ie przepisywać. 
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Niektórzy z teraźnićyszych Architektów nie zapuszczali się w te uwdgi. Slepi naśladowcy sławnych 
z imienia Architektów, uprzedzeni ich sławą mnićy lub więcey ` sprawiedliwie nabytą, kopiiuią ich płody. 
Uczniowie BokRomiNiEGo, którego ozdoby dziwaczne widzieć można w Drukarni Rzymskiey, 


zarazili tym gustem 
sztukę. Piosneczki RiBizNy zrobiły go głośnym, ale nie słównym, Architekci zaś, 


którzy się z Malarzów i 
Snycerzów niemi porobili, powymyślali okroie trudne , twarde, fantastyczne i. bezczelnie utrzymywać śmieli, 
że gust Grecko- Rzymski ciężki, niesmaczny, i iuż przez starość zgrzybiały, o takich wyrzeka 


iMarrzya: a 
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ROZDZIAŁ VIK | 


O MIARACH. 


Mi... wszystkim porządkom wspólna, iest słupomiar ; Modul czyli Diameter iest to szerokość nad Bazą słu 
pa. Modul dzieli się różnie od różnych Architektów , teraz iest ogólnie dzićlonym ńa części 30, 
nutami zowią. Ten podziśł má się powszechnie za nayprostszy y ndydokładnićyszy 
nia wielkości, acz ndydrobnićyszych części ozdób. 


którć się mi- ' 
i nayłatwićyszy dla oznacze- 


Ale procz Modulu nóleży używać innego ieszcze sposobu miary, który służy: do dobrego upreporcyomo- 


wania wszelkiego gatunku kroiów , i to się nazywa podziiłem przez części równe, Ten podziśł zależy na rozdzićle» 
nių, na przykład słupa, na cztćry części równe , i wyznaczeniu iednćy na Xems. 
część n. p. na i2 równych, z których 4 daią się Architrabowi, 3 Fryzowi, á 
dobnie podzićlać, pók 


Dzićli się potóm ta ogólna 
5 na resztę, Xemsu.. I tak po- 


cząstki składaiące większe. WirRuwiusz, PALLADIVSZ, 
SŚxamozzr i inni używali tego sposobu , który sprawia następuiące korzyści. 


i się niezndydą nóydrobnićysze 


Iwszy. Przyzwyczaiaią się i umysł i oko do obięcia lepićy podziśłów i stosunków, 


które maią cząstki między 
sobą , 


gdy z Modulu te stosunki są zbyt pomieszane , żeby ich bezpośrednio dostrzedz i zatrzymać w pa- 


mięci można, 


Iler, Nie zawsze z czego iest wziąść Module Budowli, kiedy są bez kolumn, 


lub przynńymnićy Pilastrów, skąd 
podział przez części równe iest koniecznym , 


bo ułatwia dochodzenie prawdziwóy proporcyi, wystawuiąe 
myśli i imaginacyi rzecz do dalszych podziałów iasną, Błąd w ogólnych podzidłach pocią 


gnie błędy 
w szczególnych, a trudno iest, żeby błąd bez rzeczonego podziśłu nie wyniknął, 


Hlc. Przez podziśły na części równe , łatwo wynaleść szczególne , i zrobić ie 


którzy nie zawsze Poymuią miarę Modulów. W rzeczy samćy zawsze wypadnie dobrze w wykonaniu 
używać nśdyprzód w iakimkolwiek układzie midr, podzieliwszy ogół na większe, a te na mnićysze: po- 
tém dopićro przystosować miary , jakie się podoba, takie są: Module, stopy, piędzie i t. d. Zdórzć się 
wszelako użyć gdzie zachodzą Kolumny lub Pilastry 
5 mierzyć: kraiową miarą, to iest: na siagi, łokcie, 


zrozumiałemi rzemieślnikom, 


razem obydwóch tych sposobów w strukturze 3 
użyć Modulu, a co nieiest Kolumna lub Pilastrem 
stopy, ćwierci, cále, i 


ROZDZIAŁ VII. 
O PORZĄDKU DORYCKIM: 


Case tego porządku iest moc, przeto nie przystoi mu wiele części i ozdób. Rzeczy mocne i wielkie 


powinny mieć części wićlkie', i mało podziałów. . Ten porządek iest nayddwnićyszy ze wszystkich. Bierzę om 
swóy początek od Dora- Króla Achai, który pićrwszy użył go do Świątyni przez siebie postawioney w Argos; 
na cześć JuNONx > więcćy nad 1000 lat przed Erą Chrześciańską, 
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Można go uważać we trzech stónach u Greków, 
iwszy. W początkach nie. midł żadnych prawideł stałych , wysokość I 


Uer. W czasach potem PER 


Ilici. Pod Imperatorami nakoniec Rzymskiemi 


ParLAbiusz na Pedestałach robi go wyższym, dla tego,, że wysok 


CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Jak ten porzadek był pićrwsżym płodem dowcipu budowniczego , tak różnym odmiańóm był podległy. 


o 


ego słupa razem z Kapitellem miała blizko 


3 Modulów (Diameter) iak widzieć można w starożytnościach Greckich, ! ił Dorykach Pestańskich, nie- 


kiedy znáyduie się o 4. iaki iest w Świątyni naydawnićyszóy dotąd stoiącey w Koryncie, 
vkiesa, na półpięta wieku przed Erą naszą proporcya iego była ustawiona na Mo- 
dulów 6. iak było w przysionku MineRwy w Atenach, I ten drugi stán trwał przez cały czas, póki 


w Grecyi kwituęły kunszta, umiejętności, i wolność. 


podniesiona była wysokość Kolumny Doryckićy do 7 Modulów, a 


s i : ; ; > } 
nawet do 74 iak się pokazuie w pomnikach zrobionych w Giecyi pod Aveusrem i ADRYANEM, Historya 


tych stśnów Doryku będzie niżey. 


A 


Wirnuwiusz nie daie temu porządkowi iednostd nóy wysokości, przepisuie, żeby w Świętyniach był niż- 
porzą DEPO > y 


szym, niż w Teatrach, z przyczyny, że w pióiwszych powinna panować wspaniałość, w drugich "wytwotność. 
ość zmnićysza przedmioty. 


Architektów postanowiła wysokość téy Kolumny na 8 Modulów, z któ- 
tyleż na Bazę. Na Xems naznaczyli czwśrtą część wysokości słu- 
dwie przeznaczone ma Architrab, trzy na 


Większą zaś część teraźnićyszych 
rych 7 wyznaczone na stup, pół na Kapitel, 
pa, czyli 4 Module; podzićlili potćm te xemsowanie na 8 części ; 
Fryz, trzy na Xenas. 


s. L 
Baza Porządku Doryckiego (Szopa). 


W Grecyi ten porządek był zawsze używany bez Bazy, ani mu iéy WrrRuwiusz maznacza, niemnićey PALLA- 
pivsz w Teoryi, ale w praktyce zawsze ićy używół. W Teatrze Mascetra, gdzie słup má 74 Modulu , w Świą- 
tyni w. Albano , która má 75, w łaźniach DxoxrEcyaNa, gdzie má 8, są wszystkie słupy bez Bazów w ich Do- 


ryku, ale są dane w Kolisseum. 


Trudno było nieiaki czas naszym „Architektóm naśladować Greków. Wzór Kolisseum Rzymskiego prze- 
wáżył wszystkie pomniki Grecyi. Pićrwszy ośmielił się BaRomiNr; który w Kollegium Propagandy w kolumnach 
zewnętrznych odiął temu porządkowi bazę, lecz w ów czas nie miał naśladowców. Jakoż twierdzą Architekci, 


że w żadnéy kolumnie pod żadnym pozorem, bazy opuszczać nie móżna, bo ońa od spodu wzmacnia słup, po- 


większą iego siłę, i czyni wyraźnićyszym dobry skutek zwężenia, i tego spławu Cimbią, który się na spodzie 


samym słupa od bazy rodzi. 
"Te przyczyny są dosyć wśżne , żeby pod kolumnami dawać im ich bazy, ani Doryk zwyczdynie bydź bez 

nich powinien ; sgiednak przypśdki, że ie opuścić nie tylko można , ale potrzeba nawet, mn. p. gdy iest zatru- 
dniaiącym ułożenie między stragarzów Mutopów , żeby czworogrannemi wypadły, I dlá tego to nśypewnićy Gre- 
cy, bez uymy wspaniałości i smaku, ten słup bez bazy dawali, Bydź iednak w ten. czs powinien wyniesiony na 
podsadzie Coculus. Sądziłbym, że podług troiakich potrzeb, troiaka baza służyć może Dorykowi, albo bogatszó, 
zwanś Attyka, ieżeli Kapitel má bydź ozdobiony rzeźbą, a sama kolumna żłobkowaniem Tab. III. Wz, 4., albo 
taká , iak naznacza Wianioła Wz. s', z mnićyszemi ozdobami, albo Toskańska Wz. ó6., gdy ustawienie Trygli= 
fów nad parżystemi słupami, na wynalezienie placu zupełnie czworograniiego dla Metopów, tego wyciągać będzie. 
W ten czás Doryk bez żadney bazy, Wz., 7., temu celowi naydogodnićyszy, co się niżćy w Wzorach okaże. 
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` części, Kapitel, Architrab, Fryz, Xems, rzeźbą także ozdobione bydź 


„dzony ; tenże sam. Wz, 13. rzeźbą ozdobiony. 


$. IL 


Slup Dorycki (Scapus). 


ZERA kolumn Doryckich starożytnych Wz, 8. a. są mnićy głębokie, niżeli w inszych porządkach, ani 
są wcinane półkołem, ale ćwiercią koła. Nie przechodzą liczby 20, tak zas sę blizko siebie, iż między niemi 
nie zostaie tylko krawędź ostra, bardzo łatwa do wyszczerbienia się, Gdzie'z Porfiru i Marmuru iest łatwość 
robienia, iak była w Egipcie i Grecyi , a do tego takie gmachy, na którć się terdz nie odwśżamy , ostrożność 
od szczerby nie zatrudniała Architektów owego czasu ; lecz nasze kamienie miękkie , i Gips kruchy, i od sa- 
méy wilgoci odpźdaiący, wyciąga ićy po teraźnićyszych. , Dlá tego lepićy iest, albo opuścić żłobkowanie, i 
tylko gładko doskonałą robotą zostawić kolumnę , albo uiąć liczby żłobkowania tyle, iżby w proporcyi wielko- 
ści słupa, iakakolwiek została płaszczyzna między żłobkami Wz, 9. 


Żłobkowanie będąc ozdobą kolumny nie wszędzie używane bydź powinno , lecz gdy iest dane, i inne 


maią. Do sukni stróynćy, Głowa, i 
obuwie .stróyne  stósownie bydź muszą. Wz. $. okazuie żłobkowanie z krawędzią ostrą. Wz. 9. z pła- 
szczyzną między żłobkami. W pierwszym dana liczba żłobków 20, w drugim 16 


, i widać, że to zmnićyszenie 
cztórema od dwudziestu nic oka nie obraża, a do tego, kiedy w Koryntskim moga byd% zostawione płaszczy- 
zny, nie masz wdżnćy przyczyny , czemuby i w Doryckićy zostawione bydź nie mogły. j 


Zostaie ieszcze ieden, sposób dogodny żłobkowania podług 
szczerbów krawędzi ostrych. Użył go szczęśliwie JM6. Pan 
szych, co do Teoryi `, pral 


wzorów starożytnych, i ochronienia od 
Rusicki ieden z pierwszych Architektów na- 
ktyki, i gustu, w przysionku w Pałacu w Beyscach u JWMci Pana BADENTEGO, zosta: 
wiwszy trzecią część kolumny od spodu zupełnie gładką, a wyżćy aż do Kapitellu dawszy żłobkowanie Wz. ro, 
, że ten sposób tylko słupom zewnętrznym przyndleży , 
słupy uboższemi czynił, 


Sądziłbym iednak 


s. NI. 


Kapitel Dorycki (Gzowa). 


> 
Ja porządek Dorycki był pierwszym u Greków, 


maiący znamię prostoty i mocy do dzwigania, tak w po 
czątkach był bez żadnych prawie ozdób. 


Ale ludzie nie przestaigc na dobrym, szukaią zawsze lepszego, i Grecy 
swóy porządek pierwotny od czasu PERYKLESA ozdobnićyszym uczynili, daiąc podwyższćnia kolumnie, kształtu 
Kapitellowi , rznięcia na Fryzie i w Metopach. Zachowuiąc obszernićysze opisanie , iak porządek 
stępował w ozdobach, -w mieyscu o Historyi porządku tego : 

prościćyszy pićrwiasikowego wynalśzku od Greków; Już za R 


Dorycki po- 
tu tylko przedstawiam trzy wzory, Wz. 11. Nay- 
zymian Wz. 12. do kształtu gładszego przyprowa- 


Gdyby tylko Bogom takim Swiątynie stawiać, którym 
Przyczyny wyszukiwać ozdób nad Te; 
żała Bogom 


krów bydlęca na ofiarę była dosyć, mie byłoby 
którć porządkowi temu Grecy naznaczyli. Trwałość tylko i wspaniałość nale- 


» iako w wiekach owych nad nie nic doskonalszego. 


liczba ludzi w dostatki zamożnych 


ozdób delikatności, i wykwintu ną 


Ale gdy się oświćcenie pomnóżało z laty, 
„1 z niemi zbytek, sztuka budownicza musiała. nabierać smaku , 


a zatówm 
wet. Niżćy ta prawda obszernićy obiasnioną będzie, 


J 


8. iV, 


wewnątrz uymowáłby ozdoby , boby” 


di Sa 


ko 
w 


a 
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chc 
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INN Xemsowanie Doryckie (Trażeatio). a: 

I | I B uni 
HIN | W Xemsowaniu náywięcéy, oznacza ten porze. swoię nóywyraźnićjszą cechę, i swoię szczególną A i 
U | piękność , o nim co dö szczegułów niżey będzie $ i 
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JANI Į ego porządku Architrab nie powinien miéć podzidłow; żadnego ich śladu w starożytności nie masz, listewka ch 

| | III | tylko dzićli go od Fryza. Świątynia MiseRwy , Teatr Mascerta, Dzićła WrrRuwiusza, SERLIUSZA, A 
| | a : ; ; RE Sas } 

aii | Orma, WrGNioLi i RAFAŁA to okazuią, a w przysionku MiNERwx w Atenach iest zupełnie gładki. Jeźliby tedy i, 

i ji Jh mogła się znaleść przyczyna przedzićlenia Architrabu Doryckiego na dwa pasy, to tylko w ten czas, gdyby: | 4 
AN | 7 >, Ą > t: „rż £ a 
i | przyszło różnić od Architrabu Toskańskiego , który także ma ieden pas, ale na trzy pasy nigdy, bo ten. po- ) i 
KAMI r > a . 4 , 3 JRRUZZ ieli E 1 y itr a p 
HI WINNI dziśł samemu Jonickiemu porządkowi należy. Pićrwszy BALGER Peruzzi podzielił Dorycki Architrab na trzy , o De 
| MINI $ 6 Ą a . r - : AC 5 
JI WII pasy w Rzymie w Pałacu Massimi, wziął pewnie kopią z Kolisseum tamecznego. Lecz i wzór i kopia, iak są M 
| | p si z f j LO EE NĄ 

I Ni bez przyczyny , tak bez naśladowców. Tab. IV, Wz. 1. Architrab prosty. Wz. 2. podzićlony. j zi 
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| „ *'Fryż Dorycki (Stragórz). BR 
JH w j 
| 
I . i 
IE ako ten porządek iest náydáwniéyszy ze wszystkich, tak zachowuje więcćy, jak którykolwiek inny, obraz ję 
IIIA pićrwidstkowego budowania ; stąd iego Fryziest przedziwnie wyrażony Z rynienkami (Tryglify) wyrażaliącemi czoła p 

IIA , ATR 3 $ 3 5 : 4 "Aa 2: 4 f 4% 'aL 

LI | JH I „  stragarzów , którć się w poprzek na Płatwach kładą. Rynienki w tych czołach wyryte są niby od ściekalacey n 

| JI wody, a pod listewką ząbki, są krople z tychże rynienek osiadaiące. Otoż to, iak z prostego dzićła natury wy- | 

LINY kok, Fa J a ; 7%, A ? w. 
Ji NI dobyto ozdobę , która rzecz wyrażając z natury wydobytą , nayprzylemnićyszą temu porządkowi cechę nadaie. W, 46 

E HIEI NNN | 

HI , i 

| INNI W Poźnićysi Architekci przyięli za nayściślóysze prawo, żeby place między Tryglifami Metopy były dosko- 4. 

| | i nale czworokątne , i żeby Tryglify były prosto nad środkiem słupa. Te dwa warunki są tak trudne do. pogo- Ń żn 

AMIN MINI ż > ż : D , 3 "pr s i p + y 
HANI | dzenia, że albo musiano nieużywać Doryku, albo używano go bez Tryglifów i Metopów , zdobiąc cały festo- ję żę 
LI MIW . ia st HENA, $ Ż PRE 4! - ; | 

UIN i hh mami Wisioy z lauru, liścia, kwiatów it. d., albo odmiieniano wysokość Xemsu, albo inne wymyślano spo- ji ż 
PANI | r 

- | JI I soby, a te zawsze błędne. 7 ; | A 
|t | JH II nd 

| I INNI zatr TCM DE ; wę 5 Boy. Drusi AE - WAB 

| (Il | atrudnienie pićrmsze iest w ten czas, gdy wypada parami stawiać kolumny. rugie w rozmiarze Trygli- ko 

AIININ | fów w kątach wklęsłych i wyskakujących. Jaxós bm BRoSSE nayłatwiey. tey trudności uniknął w Facyacie .$. gh 
IM | 3 f X ; 2 pay” u: 

INNI GzRwazyGo w Paryżu, i w Pałacu Luxemburskim tamże, dáwszy sobie zupełną. wolność umieszczenia Meto- m 
IAI | 7 A f j peaz * ; $ o 

HI | pów, iedne czworokąine, inne podługowale , tak iak -mu'z ustawienia kolumn wypadało. Ten błędny oko i > 
JAN j ak ? . 0 £ 

ii | INNI smak obrażaiący sposób był nawet we Włoszech maśladowany. PY 

UI | | l f i w 
UNIW Inne błędy nieznośne, a drugie znośne wyiaśnia Tab. IV. Wz. 3. Jest nicznośny ten, Że ustawiwszy po- |. 

il ANIN dług przyiętego prawidła Tryglify tak, żeby i Metopy były zupełnie czworokątne, i Tryglify prosto nad śro |. b 
TOM „(LB > t. E f ; > a yć ż i f 
IN I dkiem kolumny, na bazy tychże słupów miéysca nie będzie dosyć , i jedna w drugą (iak kropkami przy a. na r 4 

IM | znaczono) wnikać będzie. Jednak tak widzimy zrobione w kątach. Pałacu Farnezyyskiego, w Facyacie Franci- R M 

MNI | EAR EA. i ` RY ; T 5 : zie y 

LEEA szkanów w Paryżu przez MANsoRDA, i w stayniach Zamku królewskiego de Maison. Wz. 4, Równie nieznośny pi 

INNI j | ME È : . © s 3 2 > : 3 
II byłby błąd, ddwszy bazy kolumn tak, iak bydź powinny iedna przy drugićy, a Tryglify prostopadle do środka 
l Sai 1 a , >: s o ER 5 è s | 
tychże kolumn; bo w ten czas Metopy i Xems byłyby nad miarę wyniesione, Tryglify zbyt długie, i Metopy U 
y” Z » : 
| . byłyby czworogranu zbyt obszernego. Wz. 5. Z ustawienia podobnie bazów , iak dopiero powiedziano, a nie T4 
| chcąc j 
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. z z e + naret | 3 : ; g | | i 
chege czynić nad miarę wysokiego Xemsu , a zatem Tryglifów obdłuźnych, czworokątny plac na Metopy nie 
wypódnie , śle podługowaty. 


Do nicznośnych błędów należą, błąd BRvaNra, który w Facyacie Giełdy Kupców sukiennych źŁwężył ma dole 


kolumny , ażeby mu metopy wypadły czworokątne zupełnie. Lvowix DE Veau przyczynił w tymże célu Mo- 
? 


dulu w podcieniu przysionku pałacu Królewskiego w Vincentes. Inni nadstawiali różnemi wyskokawii, a chcąc 
u 


uniknąć iednego błędu, wpśdali w inny, to iest: że Tryglify po kątach wklęsłych lub narożnych ł amać musieli : 
tak, jak się pomylił PALLADIUSZ w Bazylice w Wincenćyi. 
U 


l 


Inni pominęk prawidło , żeby Tryglify były prostopadłe nad osią kolumny; Inni opuszczali ie zupełnie 
ad słupami parzystemi, daiąc ie tylko nad temi, gdzie mogli dać międzysłupia tey miary, iak ich Metopy 
» i 3 ; tb, : . . 
wyciągały , iżby zupełnie czworograńnemi były. Te tak widoczne błędy, ani obszernićyszego opisu, ani obia- 
7 M o" p] MY i 
śniającego rysunku potrzebują. 


SkaMmozzY podał wszystkim budowniczym zadanie, umieszczćnia Metopów czwórokatnych bez ' odmiany 


ksztółtu bazów pod kolumnami parzystemi , sim tylko nowym błędem , toż zadanie rozwiązał; podniosł Xemsu 

re 

o 1 Modulu , i kolumny u dołu zwęził tak, że Wół Thorus i.Podsadzka  Pliuthus były bez przedzidłu , dół iednę 
A b in "(kda dk. ` F REM - Pawie. a0 

bazę do dwóch kolumn. Łatwo sobie wystawić, iaki nie miły skutek oku to połączenie sprawiło, ale zaga- 

dnienie tym sposobem rozwiązał, iakby się był żaden nieodwadżył , i sprawdził, co Ciceno o Filozofach powie- 


dziśł: Nihil est tam absurdum , quod non dicatur ab aliquo Philosophorum vel Architectórum. Ale jak Filozofowie z nauki 


i z zgłębiania natury stali się stáwnemi , i dlń pokoleń następnych użytecznemi , tak niektóre błędy budowai- 
gte i ; 
czych sławie ich nie uymuig. 


. F $ m, F . y + + 4 
Dlá zaradzenia błędom nicznośnym trzeba przypuścić znosne, Baza Doryka iest całą i iedyną wada, że Me- 


topów zupełnie czworogrannych dać nie możná nad dwóma parzystemi kolumnami. Wz. 6. okazuje, że dáwszy 


Doryckiemu słupowi bazę Toskańską , słupy zbliżą się ku sobie, a przez to samo zbliżenie, wypadnie mieysce na 
Metopy czworokątne z tak letkiem przyczynieniem Tryglifu i Xemsu, że ledwie nawet. od wprawnego oka po- 
strzeżone bydź może. Jakoż nie przybędzie , tylko jedna szósta na dwu Modulach. Ta s przyczyni się tylko 


na Tryglifie, i iużci zupełny się kwadrat zrobi, odrobinę tylko większy, niżby podług zwyczaynćy miary bydź 
powinien. Wz. 7. w innym sposobie toż samo okazuje. 


Potrzeba tak »iak w powyższym, na Bazach:Toskańskich kolumny do siebie zbliżyć, i o dwie partye Mo- 


dulu przyczynić wysokości, a Tryglif tak, iak powyżćy rzeczono, na 5 podnieść , przybędzie wprawdzie całego 


Xemsu, 0 4-partye Modul u, ale Metopy , choć trochę obszernićysze > znaydą się zupełnie czworogranne. Ar- 
chitrab iednak w tym przypadku na dwa pasy nier 


ówne podzielić potrzeba, żeby się wysoki nad miarę -nie- 
zdawał. 


INiGo JONES w swoim wielkim Proiekcie Pałacu Królewskiego w Whithall szczęśliwie natrafił, 


że mů zu 
pełnie czworokątne Metopy wypadły 


rzez podwyższenie Xemsu, to tylko do naganienia, że słupom dał 17 Ma- 
P 3 M 


dulów wysokości, kiórą wysmukłość z charakterem porządku tego mocnego i męskiego nie dobrze się zgadzą- 


Podobny błąd uczynił Lvpwik pz VEAU w Portyku 


Pałacu Królewskiego w Wincentes, Wszakże na usprawiedli 
wienie tych wielkich ludzi, ostrzedz należy, 


że podwyższenie o kilka partyów Xemsu w wielkiey, strukturze ća- 
łey w ogóle proporcyi szkodliwe bydź nie może, owszem zd 


aje się bydź pożyteczne , bo perspektywa uczy, że 
w wysokości zmnićyszaią się prz 


edmioty, a zatem przyczynienie niewielkie części w Xemsie zamiśst tymować, 


l dlá tego P. rz Rox, który obieżdzał, wyszukiwał , i naydokładnićy ile mo- 
żná , mierzył Dzieła starożytności Greków , Architektowi Świątyni Min 


detetminuie prawdziwą miarę. 


ERwy w Atenach , pochwał nieoszczędzą, 
ac u góry to, co listewka u spodu zasłaniń, i 


ziwy śię czworokąt Metopów okaznie. Nie należy zaniedbać, 
owszem na prawidło Perspektywy zawsze BA ME potrzeba. 


że w niéy Metopy dał trochę wyższe, niż szersze , nadgradzai 
że dopićro tém przyczynieniem u góry, prawd 


a pożyczone Toskańskie nie zupełnie dogodne , przyydzie 


Dorykowi z postanowienia iego naznaczony , i służy mu ndyprzyzwoicićy , to iest: 
odrzucić bazę, którá temu porządkowi pótrzebná nie iest. Już n 


rożytności, żeby ią kiedy temu porządkowi dawano. 
wymiar Tryglifów i Metopów. 


Kiedy Bazy właściwe Doryku są przeszkodą, 
użyć tego sposobu, który 


amienjono wyżey , że nie masz śladu w sta- 
Wz. 8. Świadczy to, i piękność kolumn, i doskonały 


Gdyby PERuzzi w Pałacu M 


| assimi i Farnezynie, a Raraz w Pałacu Stappani nie byli się przywiązali do 
bazów , mogliby byli wyobr 


ażić w ndydokładnićyszym rozkładzie Try 
ważyli odmienić, albo odrzucić , byli 
nierozsądny wybór! dlá zacho 
pięknićysz 


glify i Metopy. Lecz gdy się ich nie od- 


przymuszeni opuścić charakterystyczną ozdobę porządku tego. Zły i 


wania oboiętney ozdoby kolumn na spodzie , 


odiął im istotną, właściwą, i ndy- 
2 na górze, 


Drite 


'naymnićyszym błędzie , to iest: zostawić Metopy tey 


"=. 
W 
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Drugie zatrudnienie w rozmiarze Tryglifów iest w kątach wklęsłych i «wyskakuiąeych: w tym przypadku 
hapotyka się ra dwie yieprzyzwoitości: albo potrzeba złamać Tryglif, albo złączyć dwie Metopy bez żadnego 


między niemi Tryglifu, 4 dwóch błędów mnicyszy wybierać: należy. 


W żódnym przypadku. w kącie wklęsłym Tryglifu w siebie łamanego dać nie można , bo czyliż stragarz, 
który Tryglif wyrdżą, może bydź na wklęśłość złamanym ? Tab. F. Wz. i. Punkt a. ta Gruntyysie iest katem 
wklęsłym murn; ustawienie słupa, iak na wzorze, iest mu naybliższem , bo Podsądzka Zlintus bazy dotyka się 
muru, a zatóm zostawia placu więcdy, iak na połowę Metopy do kata a. od b , ba gdyby ma połowę mieć 
można , dosyćby się kształtowi dogodziło , że Metopa w takim kącie mogłaby bydź złamana w połowie, i żadną 


rzeźbą nie ozdobiona , lub taką , którńby się bez obrażenia oka łamać mogła. Ale trudno w tąkićm postawieniu 


„słupa! mnićysza Metopa bydź nie może , tylko,,iak wzór okazuie ; Odstawiaiąc zaś słup od muru dalćy, ie: 


szcze większy błąd wyniknie, bo dáwszy „Metopy półtora Modula , iak mićć pówiuna ku b od a., tyle drugie 
dać potrzeba w drugą stronę ku c, w ten czás zrobiłyby się dwie Metopy -bez żadney przegrody, a ten błąd 


jest większy, popełnić go więc nie można, 


Gdy tedy ani całey Metopy dać nie godzi się, ani połowa z rozmiaru nie wypádá; zostać potrzeba przy- 
miary, iak z siebie podług- ustawienia słupa wypddź, 
ale w drugą stronę na ścianę zaráz od kąta a. ku c. Metopę dać całą, potem Tryglif it. di" Wzór tenże sdm. 
Łatwićy iest, kiedy słupy od ściany maią bydź odstawione, bo w ten. czas zawisło od woli rozrządzić 
w kącie wklęsłym położeniem Metopy , a nadydogodniey złamać ia w tóćm mićyscu na pół. Wsten czas Tryglify 
wskażą odległość kolumny, iak bliżey. lub dalćy må bydź'odstawiona. Wz. 2. iaśnie to pokazuie, gdzie w ką- 


a. na gruntrysie wymierzone półmetopy iest regułą odstawienia słupa. 


Co się tycze katów wyskakuiących, starożytni nie byli tak wymyśluemi iak my, mając za prawidło 'pićr- 


szą budowania prostotę, od niego nie odstąpili, wspaniałość tylko gust i ozdobę, aż do zbytku na tćy zas. 


sadzie posuwali. Widzieli, że iak każda krokiew má się wspierać na. straparzu, tak i naróżnia na- swoim 
opór mićć powinna, Stąd poszło , że Stragśrz Tryglif na samym rogu umieszczali. Ten sam przepis i WxrRu- 


Sz daie , tak wszystkie starożytności zabytki okązuią, tak w Portyku Świątyni Minerwy, w Świątyni Marsa 


vy] 
WI e 


i Tuezmasza w Atenach, tak w Świątyni HeskuLESA w Coni, tak we wszystkich: Dorykach Pestańskich Wz, FACE 
, 

Dopiero to w poźnićyszych za Rzymian wiekach , smak delikatnićyszy wprowadził prawidło , żeby Try- 
glif naróżni był koniecznie pionowo do środka kolumny : starożytni nie myśleli o tém, trzymali się upornie, 
Żeby był w samym kącie, a stąd i w drugi błąd (ieżeli się błędem nazwać może) wpśdali, że międzysłupia 
(intercolunnium) iednakiego wszędzie dać nie mogli. Rożmiśr Metopów bydź iednaki koniecznie musiśł, a to-ni- 
gdy- z rozmiarem międzysłupiów , żeby iednakie były , zgodzić się nie mogło. Ostatnie: więc międzysłupie 
węższe cokolwiek bydź musiało. Wz 3: oczywiście to okazuie,'gdzie od środka kolumny c. do środka d, iest 


4. Modulów i’ partyy. 9. a od tegoż c. do b. dest, Mod 4. par. 5. 


Metopy są mićysca, na których starożytni ozdoby z rzeźby umieszczali, ozdoby te nadypięknićyszy i ndy- 
przyiemnićyszy czynią skutek. Prostota karbowanych Tryglifów z wytwornością płaskorzeźby na przemiany 
ułożona, razćm układem i sztuką bawi, i zadziwia oko. Lecz te ozdoby zawsze bydź powinny stósowne do ia- 
kości, i przeznaczenia budowli. W Świątyniach Greckich; którć na pamiątkę zwycięstw Bogom swoim sta- 
wiali , ozdoby Metopów Wz: 3. wystawiały b o. d, 


taafi 


Pałace ozdobione ofiarami bařwanom , zapastnictwem , i znakami bez żadnego związku do czasów iobyczaiów, 


ndyczęściey rynsztunki” woienne, bitwy Centaurów i t. p. 
Rzymianie z podobnóy przyczyny tenże zwyczdy zachowali. Ale w czasach teraźnićyszych kościoły lub 
w iakich żyjemy, rzecz zupełnie nieprzyzwoitá. Wprawdzie.armatkra mićć może mieysce w teraźnićyszem bu- 


downictwie , lecz tey używanie rostropnością mierzone bydź powinno. Nie nóleży także umieszczać rzeczy 
takich , ma któreby mićysce Metopy było zamałe , iżby się drobne nie wydawały. I tak Pałasze, Łuki, Napier- 
śniki, Tarcze, Kopiie, Saydaki, i tém podobne narzędzia, są mieyscu temu niewłaściwe, lubó zwyczśy iuż 
przysposobił nasze oko do patrzenia na nie bez nagany. Dowcip i gust budowniczego wymyśli łatwo stóso- 


wne budowli i obszerności mićysca ozdoby. 


Podobnie należy się chronić rozmaitości tych ozdób, żeby niepsuó iedności układu , i nie mieszać wi 
doku drobuemi i róžnemi przedmiotami; Diá czego naylepićy będzie nie wprowadzać. więcey iak dwa lub 
trzy gatunki tych ozdób, i te układać na przemiany; tak zaś, Żeby środkowa Mlietopą, po obu stronach siebie, 
miała iednakie wyrazy. I ta uwdżać ndleży, żeby te ozdoby nie wynikały bardzićy, iak Tryglify. Starożytni 
nigdy, albo bardzo rzadko, pozwolili sobie wyższych za krawędzie, między iakiemi się mieściły, iak widać w rø- 
żnych ułomkach , i ieszcze zachowanych dobrze w ogrodzie Maspycevszów, i w wielu innych w Rzymie się 
znayduiących. A kiedy zbiegaią się dwie połowiczne Meiopy.w kacie wvyskakuiącym, raczey ie należy zostawić 


gładkiemi , niż. na nich płaskorzeźbę łamać, bo i oko i pión byłyby obrażone. 
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$. IX. 
Flistorya Porządku Doryckiego. 


. 


Z eż sobie wyobrazić postępowanie porządku Doryckiego , należy poznać stan iego pićrwidstkowy. NAYPIER- 
wszy był i jeden z ndyddwnićyszych-ów, który ieszcze dzisidy daie się widzieć w mićyscu nazwanćm Thori- 
cion, © 50 mil od Aten, w nim kolumny maią mało co nad 4 Module Diametru wysokości, są gładkie, iak po- 
dług wszelkiego podobieństwa, bydź były powinny pićrwsze , gdyż kolumny biórą swóy początek od drzewa, 
a te nic nie okazuią podobnego, coby nám wyobrśżało żłobkowanie wzdłuż pniśków Tab. VI. Wz. 1. Wieko 
a. dhacis Kapitellu, ma zupełnie tę samę szerokość, która má kolumna. na samym -spodzie, Półwałek b. 
Echinus, nieiest wycięty w okrągłość , ale płasko , który potem Grecy wydoskonałaiąc Doryk, zaokrąglili. Jest 
oddzielonym od szyi małemi trzema półżłóbkami r, a szyia sama ozdobiona iest żłóbkami płytko wyrzniętemi dw » 
stoi ten Kapitel na słupie, niebędąc od niego sznurem Astragalus przedzielony. Wszystkie Doryki ; którć się 
zndyduią w Grecyi, nie maią tego sznura, któryby słup, dość mało wyniosły, mnićyszym ieszcze bydź okázy- 
wáł. Stąd zdaie się, że ta ozdoba iest współczesna Porządkowi Jonickiemu, któremu Grecy dodawali sznur, 


a Rzymianie podobno: byli pićrwszemi , którzy go użyli do Doryku. 


W Świątyni ApoLLINA w Delos Kolumny Doryckie maią proporcyą wysmuklćyszą, niżeli w Świątyni 
Thoricion Wz. 2 ; maią albowićm więcćy: iak 5 modulów wysokości, są także gładkie , ale od spodu a. i 


wierzchu b. mają iak gdyby naznaczone 20: żłóbków płytko rzniętych. W tym Doryku zwężenie kolumny u 


góry, iest znacznićysze , iak w Thoricion. Wieko Abacus c. m4 więcey wyskoku, iak modul, niżćy półwałek 


Echinus trochę wypukły, Kapitel od szyi trzema małemi półżłóbkami oddzielony, 


Doryk obalonćy Świątyni w Koryncie iest naykrótszćy proporcyi. Kolumna Wz. 3., nie dochodzi 4 Mo- 
dulów wysokości, skądby mu należało wymierzyć starożytność dawnićyszą , iak Świątyń Delos i Thoricion, lecz 
sprzeciwia się mniemaniu temu żłóbkowanie w pozdłuż całego słupa, i półwałek a, pod wiekiem, -którć do- 

ićro poźnie s : 
„piero poźnićy nastały. 


Do naznaczenia Epoki, który gatunek kolumn poprzedził inny, przyczyniś pomyłkę Świątynić w, Pe- 
stum Y z. 4- Ta kolumna má wysokości więcey iak 5 Modulów, iest żłóbkowana cała, ma półwałek pod wie- 
kiem, więc zdaie się bydź poźnićyszych czasów 'od powyższych, ale Tryglify aaa. má zupełnie gładkie, i 


Metopy bbb. podługowate ; więc zdaie się znowu, że był bliższym pićrwidstkowego wynalazku. Bo pierwszą 


myśl bydź musiała wypuścić Stragarze Tryglify , iak są naturalnie gładkie , tylko upiłowane, niżeli im przyczy | 


nić ozdoby z imaginacyi, że ściekaniem wody poryte „i dać ie .dlá mocy gęsto, przez. co Metopy wypadły ob- 


dłużne, nim zbytek poradził.dać ie obszerne i rzeźbą ozdobione. Nawet do pokazania dalszćy starożytności, À 


i to ieszcze z Pestańskiéy kolumny widać, że Tryglify są zawsze nad słupem pionowo, czego nigdzie nie wi- 
dać, iak tylko w tóy Świątyni. | 


Jest ieszcze w obalinach Pestańskich kolumna maiąca cóchę odległóy starożytności, wysokość ićy má 
trochę na 4 module Wz. g. cała żłóbkowana, Wieko a. Abacus bardzo: długie , zatéń i wałek Echinus pod nim, 
szyia od kolumny przedzielona listewką, nad nią wgiętość listeczkami ozdobiona , iak na innych żadnych Gre- 
ckich nie widać ; w Tryglifach to szczególnego, że wykarbówanie b. nie iest kątne, ale okrągłe czyli żłóbko- 
wate, Jakoż gdyby dopriwdy po mich ściekała woda, czyniłyby się okrągłe wydrążenia, nie graniaste. Zostawmy 
tę wątpliwość do dochodzenia badaczóm tym, którym chronologia iest bardzo wśżnem zatrudnieniem, 


Dnver Stán Doryku należy do wieku Prnyxtnsa, kiedy piękne kunszta kwitnęły bardzićy, niż kiedykolwiek 
w Grecyi. Świątynia Dorycka Tezeusza postawiona w Atenach, blizko 10 lat po Batalii przy Maratonie , má 
słupy żłóbkowane wysokie na 5 modulów. Wz. 6. Xemsowanie a. má 3 wysokości kolumny prócz Kapitellu, 


Architrab b, wysoki, Tryglify c. na pół szerokości słupa szerokie a na 3 wysokie , ostatni nie jest pionowo do 


- słupa, Metopy d, są zupełnie czworokątne, Modyliony e. nachylone naprzód. 


W Świątyni MrNeRwy w Atenach kolumny są żłóbkowane , wysokości na 6 modulów; w układzie , tak 
męskim , iaki iest w tey Świątyni , która była wystawiona na środku skały Ateńskićy, a przeto na widok ze 
wszystkich strón, wszystkie części iéy są okdzałe , iżby nie będąc podrobione , mocniéy ił wyraźnićy się wy” 
dawały , Wz. 7. Xemsowanie 4. podług opisu mićć powinno 4 wysokości słupa, ale w dzićle P. rz Roy, z któ- 
rego wzór, wzięty , inaczey iest w opisie, inaczey w rysunku. Kolumna maiąca wysokości modulów 6, powinna- 
by Xemsu mićć 11, a rysuńiek okazuie trochę więcey nad 2. i pewnie bydź musi wyższy , iak opis wymienia, 
dld odległości, którá. przedmioty zmaićyszą, a ta Świątynia była na wierzchu skały ; iakoż taką baczność Archi- 
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(o) PATERN RZN MORS" CSR 9 
tekt'tey struktury dał na perspektiwę, że metopę dał wyższą niż szerszą, rachuigc , że listewka b. wyskaku- 
siec Architrab zasłania część dolną Fryza, a to dopiero, co do widzenia zostaje, zupełny czworogran na 


„a 


Metopy zostawuie. - Metopy te są ozdobione figurami ludzi walczących z Oeatautami , modyiisay c. pod 
Platą są nizkie i pochylone, jak przepisuie W:rRvwivsz , i iak dówali Farraprvsz i WiGNioLA ; tych: iednak mo- 
£ E =, è ` P, + . 
dylionów w Frontispicium nie masz. Nie można domyślić się przyczyny , đlá czego starożytni dawali modylio- 
ny ponad środkiem Tryglifów, i nad metopami, i pod niemi wyrażali krople. Rzecz ta hniewypadała z pro- 
stego pićrwidstkowego budowania wzoru, bo tak gęsto stawiane krokwie bydź nie mogły; chyba tę tylko przy” 
CH a . > 41: > : , g m 
czynię pozorną daćby można, że przykrywaiąc kamieniem dachy, musieli krokwie dawać gęsto, dla pewnićy- 
szego dzwigańia ciężaru tego, resztę przyczyniła imaginacya dążąca ku/ ozdobie. Po końcach Frontispicium sa 

5 
dwie głowy e., którędy woda deszczowa w czasie słoty odpływała, 


Trzeci stán porządku Doryckiego u Greków może się uwśżać w Świątyni Ateńskićy na cześć MrNERwYy za 
AvGusra postawioney. Ten Dorvyk má proporcyą wysmukleyszą, gdyż wysokość kolumny má blizko 7 modu 
lów Wz. 8, cały złóbkowany, więcćy zwężony u góry, iak Doryki poprzedzaiące. Półwałek Eehins a. okrą- 
glóy zakroiony, pod nim dwa wółeczki małe, i listewka. Xemsowanie (Trabeatio) b. wysokie o czwártą część 


słupa, i trzy części prawie modula, wyskok Xemsu c. na półtóra modula większy, od ddwnićyszych wymiarów 
Greckich, mnićyszy od tych, które poźnićy nastąpiły. ; 


: 


I to szczególnego w tym porządku, że Tryglif wychodzi trochę nad pión Architrabu, gdy w Świąty- 


niach Minerwy i Tezetsza iest równo z nim, i we wszystkich innych od Greków stawianych. ŻZgódzaią się 


Antorowie i wszyscy rozsądni krytycy , że Doryk drugiego stinu, iak widzieliśmy Świątynie Mınerwy i Ts- 
ZEUSZA za Greków , Wz. 6. i 7. iest nierównie pięknićyszy, większą prostotę , moc i smak okazuiący, niż sta- 
wiane za Rzymian. 


Ale iako ten pomnik stawiany za AuGvsra iest sim tego rodzaiu zndńydniący się w Atenach, tak nie można 
zupełnie wiedzieć, czyli Grecy byli pićrwszemi do odmiany swego Doryku ,*czyli Rzymianie iuż wydoskonaleni 
w sztuce za czasów Aucvusra ią zrobili, ażeby na potém pamiętniki, któreby się stawiać miały w Grecyi, po- 
dług Nowo - Rzymskich a nie Greckich prawideł stawiane były. 


Pewna iest, że Doryki Rzymskie ieszcze więcćy odmianom podpadały, niż Greckie w wieku P2RYKLESA. 
- s 


WirRuwiusz stanowi wysokość tego słupa na 7 modulów, Architrab daie niższy, który dłi dzwigania daleko mo- 
cnićyszy bydź powinien, Fryz wysoki z iymą Architrabu , 


Xems na wiele cząstek podzićlony , zatćm. drobny i 
niewydatny. Twierdzi on 


, że w tey nauce szedł za śladami Greków. 


Doryk w Teatrze MaRcsita má podobne nieprzyzwoitości w Xemsie ; Wz 9. ząbki Dentele pod Plata a, sg: 
oczywiśćie przeciwko rozmiarowi, kolumna iest wysmuklóysza nad przepis WrrRuwiusza, iest prawie na 8 mo- 
dulów, iakiemi są i u S. Prorza w Okowach. i 

Jest do uwdgi, że kolumny S. ProrRa w Okowach są żłóbkowane iak Greckie, nad wiekiem Abacus nie 
maia ani listewek, ani Essownicy wywrótnćy Cimasa, Kapitel nie má szyi, ani sznura Astragalus, któryby ią od- 
dzielał od kolumny, i dlá tego má wiele podobieństwa. z Dorykami 'Greckiemi.' 
tektury Greckićy do Włoch. Toż samo i z inn 
i Neapolu. 


To dowodzi przóyście- Archi- 
ych wzorów widzieć możná zndydniących się w okolicach Rzymu 


Te różne porównania porządków Doryckich wykonyw 


anych w Atenach za czasów PERYKLESA Z owemi, 
którć były stawiane za czasów Avcusr 


a w tómże mieście, a szczególaićy w Rzymie dowodzą, że Rzymianie 


powiększyli znacznie wysokość tey kolumny, a następnie: w tym układzie pomnożyli cząstek w Kapitellu i 


Xem$sie, 


Nie śmiem twierdzić, kto bliżéy na prawdziwą piękność natrafił, tylko, Że ze wszystkiego korzystać mo- 


żná, Prawie wszystkie Xemsy Doryckie u Greków są wysokie więcćy nad ; słupa, Architrab u nich iest wyż- 
szy niż Fryz , Xemsy nizkie, i z niewielu cząstek złożone, Korona Plata obszerna. 


Rzymianie zachowali prawie zupełnie proporcyą Xemsu, ale części iego odrmieniali.  Architrab zrobili 


imieyszy i lže > 3 7 i lómi AE i ie 

m ieyszy i lżćyszy, a Fryzy wyższe. Xemsu ząbkami Dentelami trochę przyczynili. Grecy szli bardziey za ńa- 

turą, bo części stanowiące dach, kładli mocnićysze pod słabszemi, Rzymianie przeciwnie, część miższą, to 

1e F4 H a ŁY R . . T Q » . 
st Płatew 4rchitrab ciężarem stragdrzowania Fryza i Xemsu Podokapia przycisnęli , 


] ; zrobili przyiemnie , -ale nie 
tak wspaniale, jednak od wszystk 


ich aż do naszych czasów są naśladowani. 


Biorąc porządek Dorycki przez wiek 
go ksztółtnićyszym czyni, i do pr 
A, 7 5 i 
Europy. Wiek MEpycevszów 
tury 


ów prawie 40. różne na siebie postaci, a każdy wiek twićrdząc, że 
áwdziwéy doprowadza proporcyi, nie trafił jeszcze w smak wypolerowanćy 
nievmógł odmówić Grekom głębokiego rozsądku i smaku, iż mógł z prostóy na- 
jednak za wzorem, który wielbił, nie poszedł, Wydobyte zabytki wielkości 
34 z Gruzów przez Gotów poczynione, były wymierzone na cdle i linije. Poźnhićy różnych Narodów | 
Rysownicy , na samém mićyscu w Atenach, | 


wydobyć ozdobną sztukę 
Rzymi 


Koryncie, Pestum it. d. zbierali na papier ostatki miepowalonych 


R 2 i jeszcze 
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jeszcze struktur, których zachwyceni pięknością wzięli je za zasadę tych, jakie potćm mylnie, czy trafnie . ni 
w bieg wprowadzili. l Ź SZ. 
> Key, ; " P, ty: 
Czwanry tedy stán Doryka koszta Mrpyczvszów, a prácá owego wieku geniuszów, światu wystawiły. Wio- R lé; 
chy położone między Północą i Południem , pogardziły gustem“ północnych : Gotów, nie zupełnie przyiąwszy 5 ka, 
gust południowćy Grecyi, z pod prochów wydobyty. WrrRuwiusz dał poznać prawa prawdziwey Architektury. | 
iego zasady przylęte , ale Europa niewóluica mody, na nich nie zupełnie przestała. Kraie oświecone „ chcąc u 3 wW 
się oświeceńszemi iedne nad drugie czynić y różnemi odmianami, nie tylko Doryk, ale wszystkie: kształty | ca- Li: Jo 
łey budowniczóy sztuki, pod swoię fantazyą podciągnęły , i więcćy przez trzy wieki poczyniły odmian, niż pi ią 
Grecy i Rzymianie przez 40. Lecz do tych czs nie można twierdzić, czyli prawda iest natrafiond. Ani moita 4 SZ 
jest celem o tém stanowić. Tab FI.Wz 10. iest podług przepisów Wiravwiusza, który w dziele swoićm temu po- h 
rządkowi nie przepisuje miary bazy, wspomina tylko, że mieć powinna +, część Orchestry, z czego nic pewne- 
go wnieść nie možná. Wa. 11. jest podług PatrraDiusza. Wz 12. podług Sznrivsza. Wz. 13, podług SKAMOZ* Ą 
zeco, Wz. 14. podług WieNion. Przy każdym wzorze wypisane miary , tak ułatwiają czytelnikowi ich pozna- $ 
nie , że osobnym opisem łómaczenie byłoby zbytecznóm. Przy tych wzorach' są miary modulów dwie, bo 
iedni do Doryku dzićlą go na 3o partyy; drudzy ułatwiaiąc drobność , a szczególnićy W:iGNIOLA dzićli na 12. 
Z pomiędzy tych wszystkich zdaie się, że WieNiora iest naybliższym prawdziwego gustu i proporcyi, i 1 
gdy ten powszechnie prawie od teraźnićyszych iest przyięty, przez niego ustanowione proporcye wszystkich 
porządków za wzór podaię, a dlá iasności, i wyrażnego poznania miśr, w szczególnych częściach każdego 
porządku, w większćy mierze rysunki dane. Tab. FIL Wz., Pedestał i Baza. Wz. 2. Rapitel i Xems. Wz. 3. | U 
Gruntrys żłóbkowania Canellatwa. Wz. 4. pódaie dwa sposoby żłóbkowania, a. płytko, ieżeli żłobkowanie bez Je: 
przegród ; b ieżeli z przegrodami Wz. 5: a. miara arkusa, b. Podsady: Impostu. iego, i rozstawienie słupów, ` yi wi 
gdy maią bydź bez Pedesiału Stylobate, Tab. VII. Wz. i. A. Kapitel ozdobnićyszy , B. Xems odmienny od pićr- gr od 
wszego, c. Gruntrys Kapitellu. Wz 2. aa. miara arkusa, b: miara impostu i rozstawienie słupów, gdy maig Ją Ar 
bydź z Pedestáłem, 4 "ABB w 
: ; , ; cz 
TE kr 
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O. PORZADKU JONICKIM. Ń 
| PER płody sztuki są ndytrudnićysze, bo wynaliżek nie iest rzeczą łatwą. Naśladowanie dowcipu i ge-  - 
niuszu nie tyle potrzebuie : Facile inventis addere. Gdy na zasadzie prostego budownictwa z drzewa,- był wyna- < 
leziony i wykstśłcony porządek Dorycki, podał myśl sąsiedzkim kraiom przewyższyć wynalezioną sztukę ksztáł- ) T 
tem, pięknością i bogactwem. Jończykowie byli pićrwszemi do tego , i z ich Prowincyi porządek ten nazwisko 
swoie wyprowadza, w którćy sławny DvaNre kościół zbudowany w Efezie przez Amazonki, sławny, że cała : 
W 


Azya przez lat 200 na iego zbudowanie łożyła, sławny z bogactw i ogromności , sławny, że przez podłego Heg- ` 


ROSTRATORA , Żeby imię swoie uwiecznił, ogniem zniszczony. 


W początkach wysokość tego słupa nie miała tylko 8 modulów, biorąc, iak mówi WirRvwiusz ; propor- | 
cya z kobiety , tak iak w Doryku wzięta była z mężczyzny. Podniesióna była potóm ta wysokość do 8; mo- A 
dalów. Aż nakoniec Rzymianie wyniesli ią do- g tak , iak dzisidy iest ustanowioną. W Świątyni ERvrunzr 
w Atenach iest wysoką na g; modulów , mimo tego, że Baza iest bez Cokułu, i ta wysokość wszelako jest 


odmienna w pobocznych stronach rzeczoney Świątyni, z przyczyny różnćy szerokości międzysłupiów , © czem 


niżéy obszerniey mówić się będzie, 
t 


$. I. | p Ig 


2 Baza Jonicka. „| 


| 1rRuUwIUSz naznacza temu porządowi Bazę, przeciwko którey zdrowy rozsądek mówi, uczyniłby był przy- 
ge, gdyby był dół przyczynę, dla czego dał taką , bo przeciwko niemu , iest ta, że część większą i cięższą 
dół nad częściami drobnemi i letkiemi. Dość poyźrzeć ua rysunek , iak ten ukłąd obraża 'oko Wa. 3. 1 zasadę 
nie- 
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nieodzowną budownictwa wypływaiąca z natury , że części mocnićysze powinny dzwigać , i bydź podsadą lżéy- 
szych.. W pamiętnikach Rzymskich nie znaldzł się żaden ślad tak grubego błędu, w Grecyi dwa tylko : w Świa- 
tyni Minerwy PoLiapy w Pryerie, i APOLLINA Diprewsa przy Milecie, Nie wiele Wrrnuwiysz błędu tego žna- 
láz naśladowców: przecię znaldzł , a gdzie ? oto w Portyku Watykanu. : 


Grecy mieli Bazę Jonicką lepszego ksztółtu, lubo nieco cięższą, iak była w Świątyni Minerwy w Atenach 


Wz. 4. Baza Attycka, którćy dld ićy piękności do wszystkich porządków używano, iest ta, którń naybardziećy 
Jonickiemu przystoi, będąc ozdobnićyszą od Bazy Doryckićy, a mnićy od Koryutskićy Wz. s. Grecy dawali 
ią bez podsadżki (Plintus), i taką widać ieszcze w Portyku Świątyni Zgody.  Dopićro przy odnowieniu się 


sztuk przyczyniono ią tey Bazie Wz. 6. 


SARA | 


Kolumna Jonicka 


W ymieniwszy w początku Rozdziáłu tego, wiele modulów wysokości Grecy i Rzymianie tćy kolumnie dá- 


wali, nie zostaie więcćy o nićy mówić, iak: tylko o iéy ozdobie, 
od 24 do 50 żłóbkowania canellatura, iak iest. w Świątyniach Bacnus« w Teos, 
APOLLINA DYDIEMEA przy Milecie. 


MĘSKIEY , w którey iednak tylko 20 iest żłóbkowania. 


Przepisy dl nićy stanowią, aby iéy dawać 
MiNeRwy Porriapy w Pryenie, 
Rzym nie dostarcza nim innego przykładu, iak tylko w Świątyni FoartNx 


Wcięcie ich iest półkołowe, i od spodu aż do trzecićy 


części wysokości Wz, 7. są wypełnione laskami czyli kiiami, znać żeby się przy krawędziach mie tak łatwo 


kruszyły. Ta ostrożność iest potrzebną , ale zacóż ić 


tylko w Jonickimę i to tylko w tey iednćy Świątyni? 


y Grecy w żadnym porządku nie używali, a Rzymianie 


T 


Iwszy. Starożytny , składa się z Tablicy p 


$. HI. 


bose 


Kapitel 


en Kapitel iest odmienny troiako , starożytny, i dwa nowe. ` 


$ 


łaskiem położonćy z listewką na wierzchu, zwiniońćy po końcach 
w trąbkę, przez co wydaie się zatok w ślimacznicę. 


Ten Kapitel ma tę mieprzyzwoitość , że uwśżany - 
z boku, 


wystawia inny obrřáz od tego, który się widzi patrząc na niego z czoła, 


unikając tak błędnego 
i oku nie miłego wyobrażenia zaradzil; starożytni, 


ozdobiaiąc ten poboczny wałek kształtem przyiemnym, 
to iest: uczynili go przewiązanym we środku, a końce tegoż wáłka ksztółtnie okryli liściem. Z Tab. IX. 
Wą. i. poznać to łatwićy można niż z opisania. Wz. 1. iest tak, 


iak się pokazuie od czoła, Wz. a. iak 
iest widziany z boku: 


Wz. 3, okazuie Gruntrys. 


Tak postąpili Grecy w Atenach w Świ 
w Teos, a Rzymianie w Świ 


lest na cztćrech narożnikach 
stkie cztć 


atyni MrweRwx, mianćy za Poliadę, i w Świątyni Bacnvsa 
atyni Fortuny MĘsxizy, ale w Świątyni Zgody innego użyto sposobu, tó 
Kapitellu, w każdą stronę dano ślimacznicę Voluta oddzielną tak, że 
ry strony iego były iednakie, 
slarożytne ułomki, iako to w ogrodzie 


wszy- 
"Prócz wspomnionéy Świątyni widać w innych mieyscach takież 
Maier, u S. KLEmeNsa , i indzićy, 


Zdaie się, że ten sposób używany od star 


ożytnych podał SkaMozzemu myśl nadania lepszego i foremnićy- 
szego kszt À 


On był piérwszy między poźnićyszemi, który zniosł tę Ta- 
miast ićy, wypuścił z półwałka Echinus na wszystkie strony ślimacznice 
liter) rozłożone, daiąc ie na káżdym rogu kapitellu, 
apitel ze wszystkich strón iednaki, 


dłtu Kapitellowi tego porządku, 
blicę po końcach zawiianą; zą 
przeciwkątnie (diagona wypadło ich 8., stąd wynikngł 
Ę Jeden z- naylepszych przykładów, 

Wa. 5. iest planta tegoż kapi- 
okaznie, albó od środka Foluty. ŝlima- 


"kształtu i przyiemności rzadkićy, 
takiego jest w Rzymie w kościele $. 


IGyacEeo. Wz. 4. daie to widzieć. 
tellu, 


Wisiory Festony dać można dwoiakim sposobem iak wzór 
'cznicy, albo krótkie po brzegu ićy ztwieszone, 


L Ulcers, 


„e 


ń 
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Ilcr. Nakoniec Kapitel- w poźnićyszym wieku wynateziony od MromazA ANIoza, Pornieszał, on wynalá. 
zek starożytnych z wynałśzkiem SKAMOZZEGO, od SwamozzEco wziął, że iego Volta wynika z Półwółka 
Echinus, i od tey ślimacznicy dał Wz, ó. Feston od starożytnych , Że z boku we środku przewiązana, má 
tenże sam ksztółt, co i u dawnych Wz. 7. z tą iednak różnicą , że iego ślimacznica Voluta zawinięta, z bot 
ku ułożona pochyło. Dodśł także pierwszy temu Kapitellowi gardło a. Collarinum, i przedzielił go od 
słupa sznurem b. Astragal i listewką Regula, Podniosł przez to całćy kolumny, i uczynił ią wysmukleyszą. 
Dodźł nakoniec na wicku Abacus, którć iest wklęsłe, maszkarę c. dla napełnienia próżnego mieysca nad 
Półwółkiem. Wzory dokładnićy to obiasniaią. Jeszcze przez poźnićyszych ten Kapitel uznany trochę za 
ciężki poprawiony został, którego Wz. 8, i 9» 


Nie tylko zaś w pożnićyszych wiekach skłonnych do odmian, ale i'w dawnych nie było statecznego 
prawidła , względem Kapitellu Jonickiego nie wiele, ale mamy przykłady tych odmian, Wz, 10. okazuie Ra- 
pitel kolumny w Świątyni Enzcrz bogato ubrany , tak iak go widać od czoła, Wz. 11. Gruntrys tegoż. Wz. iz. 
iak iest widziany z boku. Gust, pracowitość i bogactwo rzeźby , wysiliły się razem na piękność tego Kapitellu. 
Wz. 13. iest przecięcie okazuiące zagięcia rzeźby. Wz. 14. iest Kapitel Świątyni Cerzery w Eleusis, Wz. 25, 
Teatru MARCELLA, Wz, 16, Świątyni MĘSKIEY. Poznanie tych łatwićysze ięst z wzorów, iak z opisania. To 
jeszcze do uważania w Świątyni Fortuny Męskiny , terdz w kościele S, MARY! EGIPskIEY , że ślimacznice Voluty 
są figury idykowatóy, którćy także SERGLIo używał, 

To , co się mówiło o Kapitellu! kolumn , zupełnie stósowane bydź powinno do. Kapitellów Płaskosłupów 
Pilastrów z tą różnicą: że ponieważ Pilaster má iednakąa szerokość u góry iak u dołu, wypádá, .że ślimacznłcć 
Voluta muszą bydź odrobinę rozległóysze , ale można w tym punkcie użyć nieiakićy wolności, to iest: jeżeli 
struktura má mićć tylko Pilastry, można ie dać cokolwiek wyższe, przez co szerokość ślimaczarniów zniknie, 
Jeżli zaś będzie ozdobiona Kolumnami i Pilasitami za niemi stoiącemi, tedy uiawszy odrobinę śŚlimącznice 
Pilastrowym , a przyczyniwszy kolumnowym, zrównaią się w rozłożystości, i oku iednakie wydawać się będa. 
Ta wolność nie tylko iest pozwolona , ale nawet nad surowość prawideł przełożona bydź powinna. Prawa 
ściskaią tylko umysły mierne , zbytnie do nich przywiązanie się nie znaczy iego otwartości, geniusz umie ie 


przestąpić nie uchybiaiąc proporcyi , którdby oko i prawdę raziła. 


Zachodzi trudność , czy do kolumn, czy do Pilastrów względem ułożenia ich ślimacznie w  katach 
wklęsłych i wyskakuiących. Opisanie słowne iasne bydź nie może, wzory ndyiaśnićy tege nauczą. Tab. X. 
Wz. 1. iest dlá Kapitellów starożytnych. Wz. 2. dlá nowszych, które terdz ndywięcey są używane, Gruntrysy 


tych obydwóch wyraźnie rzecz obiaśniaig, 


Rysowanie ślimacznicy dawnićy zatrudniało Autorów, którzy nie sądzili za rzecz dowcipną i mądrą tylko 
to, co łatwo zrobione bydź nie mogło. Przytaczać ich sposoby, iest próżno, gdy wynaleziony od WiGyiour 
powszechnie przyięty został. Wz. 3. pociągnąć linią poziomą (horizontalna) 4.B., nanićy pionową, C. D. wod- 
ległości iedņego Modula od osì czyli środka kolumny, i drugą także pionową od brzegu iéy E. F. Patrz na 
Wzorze 11., dld tego, że większty miśry i wyraźnityszty z punktu C. to iest z samego środka zatoczyć obwód H. L. K. 
wyznaczone; na większćy. mierze większemi literami, na mnićyszćy małemi, podzićlić go na cztery części 
równe, i odznaczyć liniami N.P.0. M. Promień tych liniów podzićlić : każdy na trzy części równe. Patrz 
znowu i/ź. 3. Z punktu O| rozciąpnąwszy cerkiel do D. u góry pod Essownicą przewrotnią Cima zatoczyć nim 
do punktu R. Przenieść cerkiel na punkt N. zatoczyć od R. do S. znowu przenieść na punkt M. i zatoczyć 
do T. Dalćy przenieść na punkt P. zatoczyć od T. do F. Po tych czterech obwodach trzeba przenieść cerkiel 
na kryskę Nro. 1. z tych trzech co promień dzićliły , i postępować iak wyżćy: to iest: rozciągnąć cerkiel do 
V, gdzie się czwórty zatok skończył, zatoczyć od V. do X. przenieść cerkiel na drugiego promienia kryskę 
Nro 2. zatoczyć od X. do I. przenieść na trzeciego promienia kryskę Nro. 3 zatoczyć dalćy do Z. przenieść na 
czwártégo promienia kryskę Nro. 4 zatoczyć dalóy. I tak postępować przenosząc cerkiel aż na trzeci podział 
promienia do samego końca, a cerkiel stawiać na liczbie każdego promienia kolćyno, iak są na Wzorze 11. 


wypisane. 


Żeby zaś wyrysować listewkę, któraby była coraz węższa, tak iżby się na końcu z pićrwsżą zeszła, 


trzeba podzielić Patrz Wz. ti. każdy przedziśł owego promienia na cztóry części, i wyznaczyć kryską wy- 


raźną punkta g. 10. 11. 12., w drugim podziele 15. 14. 35. 16., i podobnie w trzecim. Rozciągnąć potem cer- 
kiel z punktu g. Patrz Wz. 3. do punktu niższego 2. tak, iak má bydź szerokość listewki, zatoczyć do R. 
przenieść cerkiel na punkt Nro. 9. zatoczyć do S. i tak dalćy aż do punktu ostatniego Nro. 20. Nic łatwieyszego, 
i pięknićyszą bydź nie może, iak tym sposobem zrobiona ślimiacznica. W początku rysowanie to iest przy- 
wudnóm , ale kilkokrótne powtarzanie i przyłożenie uwagi, podziałów pilne i regularne zrobienie, dopilnowa- 
nie punktualnie numerów i liter, wkrótce robotę ułatwią. 


TTE O TYT TU 


m 


„tedy ten sposób iest nagannym, ani naśladowany bydź powinien. 
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Architrab Jonic:ki 


ak Architrab znayduie się we wszystkich pamiętnikach , tak starożytnych iak poźnićyszych z trzema pasami 
czyli przedziśłami. W Świątyni tylko Mınzrwy w Atenach nie má żadnego, i. nie więcćy, iak listewką jest 
przedzićlony od Fryza. Ozdobienie tych podziałów zawisło od upodobania i mićysca zewnątrz , czy wewnątrz, 
w Kościele, Pałacu, w Portyku i t. d. to iest: mnićy albo więcćy bogato , zostawiń się to roztropności i gustowi 
Architekta, który nic bez przyczyny , mnićy albo więody pozwalać sobie nie powinien, Wzory 4. 5. 6. okazuią 
nie tylko o iednym, dwóch i trzech podziałach, ale i gatunki ozdób , którć się zwykły używać. 


Zdaje się, że prawidło powszechne względem Architrabu Jonickiego nie iest zachowane. Mówimy za- 
wsze, że od mnićyszych do większych ozdób postępować potrzeba : że porządki od cięższych i osiadleyszych, 
do lżóyszych i delikatnićyszych stopniowanie zachownią. Architrab iednak Jonicki względem Koryntskiego, ani 
liczbą przedziśłów , ani gatunkiem ozdób, nic się cale nie różni, 'DI4 dania mu przeto nieiakićy różnicy stóso- 
wnićy będzie temu porządkowi dać w Architrabie tylko dwa przedziały, bo kiedy Dorycki má wprawdzie 
dwa, ale bez żadnych ozdób, a Koryntski trzy, nayprzyzwoicićy żeby Jonicki miał dwa, ozdobione mniéy 
więcey , podług okoliczności miéysca, iak się wyżey powiedziało, 


| u 


$. V. 
F ryz Jonicki 


Jeren przykład starożytności dáłř powód poźnićyszym Architektom uczynienia dobrego lepszćm , która chęć, 
iak iest zawodną , cedzićnne nás uczy doświadczenie, tém bardzićy w zdarzeniach, gdzie prostotę natury po- 
prawiać chcemy, i prosty tok rzeczy na kręty zwracać. Nie podobało «się Architektowi Łazień DyrokLECYANA 
Wz. 7. żeby Fryz w iego Xemsie był płaski, tak iak z natury stragárz bydź powinien, dał go wypukłym bez 
Żadnćy przyczyny, któraby potrafił usprawiedliwić. Za nim poszedł Parapiusz Wz, $. Fryz taki, iak nieprzy- 
iemny oku, tak ozdobiony rzeźbą oczywiście bydź nie może, części albówićm na zapięciu górném i dolném 


zawsze uchybieniu ksztółtu podległe, bo górnia rzeźba okdże się skurczoną a dolna przewleczoną ; zupełnie 


Go do rzeźby czyli nią Fryz Jonicki ozdobiony bydź może , iest rzeczą oboiętną , lecz gatunek rzeźby, i 
onćy przystósowanie oboiętnćm nie iest. Nie należy tego porządku obsypywać ozdobami; iest on albowićm 
średni między prostym Doryckim, i nadydelikatnićyszym Koryntskim , przyymuie iednak niektóre letkie, 


Jest to część ndywydatnićysza w Xemsie, gdzie stósownie da okoliczności gatunku struktury, i potrzób 
z nich wydobytych, ozdobioną bydź może, ogólnie zaś mówiąc: 
winha , dosyć iest sama piękność 
tach, Salach , Bibliotekach , Gale 


zewnątrz żadnych prawie ozdób mićć niepo- 
proporcji, która ią rozróżnia od prostoty Doryka. Ale wewnątrz w Kościo- 
ryach, Teatrach i t. d. ozdobioną bydź może , hawet i powinna. - 


Byłoby to uwłóczyć nasżćy Religii i ićy. obrządkóm, gdyby tylko od starożytnych podane rzeźby kłaśdź na 
Fryzie ; Kość głowy barana, z obrządkami na ofiarę zabitego bydlęcia, nie má nic do czynićnia z żadną naszą 
budowlą Bogu, czyli ludziom postawioną. Czemuż tak nieodstępnemi zawsze Kopiistami bydź mamy ? 
Kiedy Architekt może się zdobyć na stósowne wiekom, potrzebom i obyczaiom teraźnićyszym do budowy pro- 
ymuie jego wynaldzczy, dowcip, że nie może ozdób stósownych okolicznościom 
ura wiecznie naśladowaną bydź powinna, co iest prócz tego, odmianóm iest 
Stawiśmy w innych wynalazkach, a teráz nam dogodnićyszych: Domy, Pałace, Kościoły, Teatra 
tek. w nich przemieniliśmy układ, nad ozdobami tylko stanęliśmy, iak gdyby mad progiem nieprzebytym, 
gdzie zasłona wynaldzkowi zdaie się spadać : Nec plus ultra, A 


iekta, jakaż daley zawada wstrz 
do tychże wymyślić ? Tylko nat 
podległe, 
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CZĘŚĆ PIŚRWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


$. VI. 


XemsJonicki. 


7 


To część porządku Jonickiego przechodzi w delikatności porzadek Dorycki, na téy zasádzie i starożytni i te- 
raźnićysi Architekci stroili Xems, iak który stósownićy. do charakteru tego Paz bydź rozumiał, ` Nayskro- 
mniéy o téy delikatności sądził Architekt Śjwiątyni ERzcre w starożytności. Wz. ch pokázuje, iak prawie bez 

ozdób ten Xems iest, dany, Rzymianie mnićy oszczędnemi byli dlá tegoż porządku. Opisanie byłoby zbyteczne, 

bo wzory pewńićy i iaśnićy okazuią. Takie są Wz. 10, iest Świątyni Fortuny Męskiex. Me. 12. Teatrum 
MancEiLa. Wz 7. Łaźnie DryogrecyaNa. Rzymianów naśladowcami byli wszyscy poźnićysi aż do naszych 
czasów , lecz nie wszyscy we wszystkićm. WirRuwiusz poszedłszy za wzorem Greków , mnićmdł ,,że Jonickiego 
Xemsu cechą bydź powinny ząbki pod Platą Korona : iakóż w całey starożytności nie inaczóy był dawany. 

Upodobanie samo te ząbki Xemsowi temu naznaczyło , poźnićysi zagłębili się dalćy , i nie bez przyczyny ozdoby mu 
przyczynili. Uznali, że Modyliony są istotią częścią Xemsu , ząbki zaś są żadną ; dali ie więc zamiśsti ząbków, 
resztę ozdób mnićy więcćy zachowawszy. I tak Hz. 8. jest podług PaLrabrusza. a. Wz. 13. iest podług Ska- 
MozznGo b W rzeczy saméy; iakże można część , którá w balkówanie koniecznie wchodzi, która jest częścią 
stanowiącą dach, to iest krokwią, opuścić ?.a zamidst nich daćząbki, które prócz ozdoby nic w balkowaniu 
nieznaczą? Jeżeliby w porządku Jonickim opuszczone bydź mogły, to tém bardziey w porządku Korynt» 
skim, a gdy w nim* opuszczone nie są , gdy ie má porządek: Dorycki , zacóż ich, porządek 
Jonicki mićć nie m4? Piękność Xemsu nie tylko przez danie Modylionów nic nie traci, ale owszóm zyskuie, 
tak iak' zyskuią Dorycki i Koryntski, Wz. 14, lest ze struktury starożytućy nie rozpoznanćy. Idąc za prawi- 
dłami WiGsroli, co do proporcyi wszystkich porządków, który powszechnie i sprawiedliwie iest przyięty, 
` okdzać należy wprzód, iak ` różne, różni Kutorowie porządkowi 7 temu 'proporcye naznaczali. Tab. XI. 
Wz. 1+ WrtrRuwiuszAa. 2: PALLADIUSZA. 3: SERLIUSZA. 4, SKAMOZŻEGO. g. WiGnioLr. Wz., 6. ies. Pedestół i 
Baza przez niego temu porządkowi naznaczona. Wz. 7. iest Xems i Kapitel! Wz. 8. iest Gruntrys Kapitellu. 
Tab. XII. Wz. r. iest miara Arkusa a, b. jego Imposty i rozstawienia kolumn, gdy maia bydź bez Pedestału 
Stilobate. Wz. 2. iest miara arkusu a. ` Imposty iego a.b., i rozstawienia kolumn, gdy maią bydż z Pedesta- 


łem c. 


ROZDZIAŁ X. 
© PORZ ZĄDKU KORYNTSKIM. 


N: masz w Starożytności wielkiego Dziéła , któreby sobie nie przyczyniało Sławy z baiecznego początku. Narody, 
„Miasta, Ludzie sławni, wynalazki i t. d.: szczycą sięże Bogii Półbogi zatrudniły sięich tworzeniem i na świat 
wprowadzeniem. Porządek Koryntski nie był także człowieka śmiertelnego wynalśzkićm. WiLLALPANDUS powia- 
wiadą, że Roryntski Sztukmistrz wziął go z Kościoła Salomona ,' którego sám Bóg był Budowniczym. Otoż 
podług niego z nieba porządku tego rysunek przyszedł, WrrRuwiusz przypisuie przypadkowi wynaldzek Ka- 
pitellu, części ndyozdobnićyszćy iten porządek cechuiącćy; żaden Autor tćy bdyki nie: opuści i tu przytoczyć 
ią ndleży. 


} Miało się stać , że Panienka w wieku młodym umarła; będąc pochowana, kobieta, która ią dawnićy wy- 
karmiła, przez przywiązanie izabobon owego wieku, zebrawszy w Koszyk sprzęty dziecinne i bawidła, kóre 
przyiemnemi.zmarłey bydź wiedziała, zaniosła do Grobu, i Koszyk ten, dachówką, Czy, inna skorupą przy- 
kryła, przypadkićm zaś postawiła go na ziemi, gdzie spodem był korzeń buraka; z którego, gdy na wiosnę 
liścia wydobywać się zaczęły, obtaczały swoią rozłożystością Koszyk, a gdy wyrosły pod owe przykrycie nie 
mogąc iść wyżćy , musiały: się pod nie końce liścia w okrąg zwiiać, Postrzegł to Gatimacnus Architekt Ko- 
ryntski, prosty wzór podał Żywćy i obfitey iego imaginacyi, do tego doskonałości stopńia kszał. Korynskiego 
Kapitellu doprowadzić , którćmu do tychczds nic w tym gatunku wyrównać nie zdołało inie zdoła, W. 5. W tóm 
się hystoryk pomylił , że napisał, liścia burakowe, bo starożytni nigdy burakowego liścia do ozdobienia Rapi- 
tellu Koryntski kiego nieużywali. Powszechnie liścia Oliwne, Wawrzyńowe, Dębowe, Pietruszczane, dogodniey= 
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Jakóżkolwiek bądź, to pewna, że nic pięknieyszego, nit delikatnieyszego, nić bogatszego, mimo słó- 

s r > r > X . . 7 . 

wnych Geniuszów , którć po KarrmacHv aż do naszych wieków nastąpiły, mimo zachęcania ich, i wyznaczenia 


nadgród od Monarchy Francuzkiegó Ludwika XIV, dowcip ludzki w Architekturze , nad Kapitel kolumny Ko: 
ryntskićy nie wynalazł. t 


Porządku tego Grecy używali tylko do tych Budowlów, którć równie wspaniałemi, iak bogactwy i ozdo 
bami obsypane mieć chcieli. Świątynia Jowisza Olimpińskiego, którey w Grecyi nic nie wyrówirywało, tego 
porządku była, Świątynia ta, była przy Koryncie, i stąd nazwisko Porządkowi temu nadano. 


Rzymianie, Greków naśladowcy, także w célu bogactwa i wspaniałości, tego porządku używali. Bogactwa 
iego zawisły na ozdobach rzeźbą części i cząstek którego składaią, iednak mnićy więcćy podług okoliczno» 
ści rzeczy i mieysca. Inne i w nierównćy liczbie służą Bogu, inne Bohatyrom, inne Naukom i t, d. Idąc po- 
rządkićm iak wyżey, zaczniemy od części nayniższdy, | | 


s. I 
Baza Koryntska. 


, 


Baa z ddwnych przepisów porządkowi tému służąca, iak n. p. w Świątyni wszystkim Bogóm Panteonu w 
Rzymie, teraz wszystkim Świętym Rotunda zwańnćy poświęconćy, nie iest nayszczęśliwićy wymyślona dla dro_ 
bności sznurów i listewek ; którć i łatwo utracone bydź mogą, ioko w pewnćy odległości nie może ich roz- 
różnić. Wz, 4. Powinno zndydować się przeyście nie znaczne od cząstek mocnych do średnich, a od tych de 
drobnićyszych, skąd lekkość powinna bydź raczćy ku wierzchowi, niż od spodu, a w Bazie Panteonu , o któ- 
róy mówiómy , w środku ićy są części ndydrobnieysze, a u góry cięższe i grubsze. Lepiey przeto będzie uży. 


wać bazy Attyckiey, którćy sznury i listewka przyczynione bydź mogą, dla uczynienia bogatszey od tćy, któ- 


' rá się w porządku Jonickim zwykła dawać Wz, 5. i iakićy Patraprwsz i Skamozzy używali w Świątyni Westy- 


w Rzymie, i w Tiwoli. W Pamiętniku IastsrRarrsa w Atenach zwanym latarnia DeEMosSrENESA, Baza Korynt- 
ska iest bez Podsadzki (Plintus) iak Wz. 6. Wieży ośmio-grannćy ANDRONIKA CERĘSTE w Atenach słupy Roryntskie 
są zupełnie bez, Bazy, stojące na kHku stopniach, iak Wz. 7. W trzecim piętrze Kolisseum Rzymskiego, któ- 
ré iest porządku Koryntskiego , Baza iest porządku Toskańskiego, WirRuwivsza, iak Wz. 8. Qzwdrte piętro, 
którć także ma Koryntskie Pilastry, iest z bazą Attycką, na podstawie wysokićy prawie iak cały modul, iak 
Wz g. Zdaie się, że uwdgę w tym ogromie kolossalnym obracano zawsze na skutki Optyki, to jest na to: Że< 


: by się wydawały wyraźnie oku części, w miarę ich podniesienia. Przeto w trzecim piętrze ta Baza To 


skańska jest dana, a w czwartóm Attycka, któraby w trzecim widzialną nie była, gdy w czwśrtym, pod pila- 
strem dobrze się wydaie, chociaż iest w znaczney wysokości: 


$. M 


Slup Koryntski. 


Jee złóbkowanie Słupów mamy za ich ozdobę, nayprzyzwoicićy dla Koryntskiego zachowahe bydź powinno. 
7: e, nayprzy y y 5 

Częste są przykłady w starożytności, że były dawane bez żadnego żłóbkowania „i poźnieyszych wieków Archite- 
Koan RD , 5 E AS EAN AE KIER ASO dny sados 

g nie wszędzie ich używali. Ozdobienić to, tak iak i wszystkić inné ( o czóm inż wyżćy powiedziano ) do oko- 
liczności rzeczy i mićysca 
chnie da wana 24, Wz. 
ściele 5, 


» stósowne bydź powinny. Liczba żłóbków w nadydawnieyszych Pamiętnikach powsze- 
10. i iego gruntrys Wz. 11, Nadto się zapędził Architek: tych Kolumn, którć przy Ko- 
Agnieszki za murami w Rzymie widać, gdy im ddł żłóbków po 140. Persowie którzy ich w swoich bu- 
dowlach nie oszczędzali , tylko po40 dawali, iak WZ. 12. z gruntrysem (Wz. 15.) 

Zmnieyszenić Kolumny podpádá temu co i inne prawidłu , to iest : pionowo do trzecićy cżęści, a stąd o trzy 
a e 4 obu stron pod Kapitelem zwężona bydź powinna, rachuiac modul na 18. partyy podzielony , iak Wz 
14. Co do miary wysokości, bez opisania liczby modulów , wzory poniższe iaśnićy pokażą. ` 
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CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Kapitel Koryntski 


ks różnica i pyszna piękność porządku Koryntskiego wydaie się w iego Kapitelu. Jest to dzieło nad 
dziełami, że tak rzekę, któremu nic podobnego, ani wiek nasż, ani dawnieysze nie wymyśliły, Naczynie okrą- 
głe (stósownie do báyki wyżćy przytoczonćy) znaczy Rosz. Pokrywa iego ( Abacus) est wrzynaną wklęsło 
ze czterech strón w około. Przy spodku tego naczynia wynikaią "dwa rzędy liścia, których końce zawiiaią 
się nieco; z pomiędzy tych wychodzą nie „którć głąbiki, albo pręty, którć w kątach pokrywy robią małe śli 
macznice (Voluta ), a inne podobnie w środku pokrywy. Wszystko w tym składzie iest do zachwycenia przy- 
iemnóm. Nóczynie iest Kadłubem, koło którego sziucznie układaią się liście. Ich zagięcią wynikaiące stopnia- 
mi i giętkość prętów z pomiędzy nich wyrastaiacych, daią kształt rozszerzaiącemu się cordz wyżćy nieznacznie 


Kapitelowi, a zawiianie się w Slimacznicę u góry prętów, wyráżá naturalną podporę i ndyozdobnieyszą wyska- 


D 


„kuiących kątów pokrywy słowem: są razóm zebrane - przylemność, zgodność, rozmaitość, naturalność i bo- 


> 


gactwo, którć się więcćy znać i czuć daią, iakby ie opisać można. 


To iest nieoddmienióćm, że Kapitel. Roryntskiey Kolumny iest charakteryzowany liściami ułożonemi 
w rzędy, i prętami, których końce zawiiane w Slimacznicę niewielkie, podpićraią niby pokrywę, czyli wieko, 
( dbacus) ale miara tegoż Kapitelu, układ liści, ich gatunki Oliwne , Pietruszczane, -Wawrzynowe, Dębowe, i 
inne, różnym odmianóm , iak w starożytności, tak i w poźnieyszych wiekach, podpadały. Tuby należało dać 


wzory wszystkich gatunków Kapitellów, gdzie, kiedy, i iakie były używane. Lecz że Architrab, Fryz i Xesms, 


różnie i w N wiekach dawano , razem z niemi i odmiany Kapitellów na wzorach okazanemi będą. 


Staróżytni używali niekiedy Kolumn owalnych, i takie znayduią się na Wyspie. DeLos. -Poxox 'widział 
w Guzelkissar w dawnćy Magnezyi w. rozwalinach Świątyni DraNv Leucophriny ostatki Portyku z Kolumnami 
owalnemi ‘Tab. XIII. Wz, 1. gdzie Pilastr z Kolumna połączony okazuje Kapitel należący do Kolumny owal- 
nćy. Znayduie się podobny w Klasztorze Franciszkanów w Rzymie. Alla Trinita di Monti, Także w Guzel- 
kissar znaleziono Kapitel graniasty, kształtu szczególnego Wz. 2. Jeżeli Bonomisi po ustanowionych i przy» 
iętych pewnych prawidłach sztuki budowhiczćy, mógł w ostatnich wiekach nowe wprowadzać kształty. (od niko- 
go nie naśladowane ) czemużby podobny Grek w tenczśs, gdy dopiero prawdziwe wyszukiwano prawidłź, nie mógł 
się był wynaleść ? i swoie marzenia , iak Bokomini w wieku naszym; podawać? Zapewne tego Kapitelu wyna- 
lezienie, o wiele lát , wiek Perygresa poprzedzić musiało, którego ani prostota miła, ani wytworność kształtu 
zaleca. Nigdzie nie brakuie na prostych i bez smaku Rzemieślnikach, i nie wątpić ,'że ich tekże miała 'Grecya. 


Ale za to innych wiele było wynałezionych , którć przystósowane do okoliczności owocześnych, znaczyły gust 


i obfitość imaginacyi, zwierzęta, Rogi obfitości, Kwiaty i t. d. wchodziły w ozdobienie Kapitellu porządku Ko- 


ryntiskiego. Znaiomsze są w Rzymie dwa u $. Wawrzyńca za murami, dwa w Pałacu Massimi, ieden w Ogro- 
dzie Watykańskim, zwanym Belvedere , ieden w Pałacu Matei i innych wiele po różnych mieyscach , których 


wyliczać nie podobna. 


Dwa szczególnićysze widać na Wz. 3. Zamióst Kwiatu, Twárz Jowisza, pod nią skrzydła Orła i pioru- 
ny, zamist Ślimacznice , Orły, którć zapewne należały do iakićy: Świątyni Jowiszówi poświęconćy. Wz. 4 
Jeszcze wymyślnieyszy Orzeł trzymający psa w szponach, iest w śródku i na czele ozdoby. Na mieyscu śli- 
macznic, są Gryfy ze czterech strón. Tak rznięty Kapitel, choć przeciw naturalmości, z bogactwa iednak ozdo- 
by i ze sztuki, podobać się musiáł. -Lecz coby te znamiona oznaczały i którego Bóstwa czci oddane, zgadnąć 


trudno , bo Jowisza czczono pod różnemi tytułami. 


RENA 


Xemsowanie Koryntskie. 


W 

ysokość tego Xemsu, zwyczaynie daie się 3 wysokości słupa, i to jest upowážnioném przez całą prawie 
starożytność. ParLADivsz jednak i Skawozzi, dał iey tylko 3 i sprawiedliwie: gdyż podpora cienka nie może 
znosić , tylko mnieyszy ciężar. Taki iest Xems w Łaźniach DYOKLECXANA, W Świątyni (TszEusza i w Pora. 
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'Architrab Koryntski. 


Ta Architrab z przyczyny wysmukłości i letkości porządku dziéli się na trzy nierówne pasy oddzielone 

listewkami, różnie wyrzynanemi. Pićrwszy pas zaraz nad Kapitellem powinien bydź naywęższy, średni wyż: 

szy , trzeci pod Fryzem nadyszćrszy. To iednak położenie nie iest zachowane w niektórych przykładach dá- 

wnych, iako to w Arkusie Lwim w. Weronie, i w Świątyni w Pola » w których pasy szersze są ną spodzie, 
a węższe u góry. Takie ułożenie na pićrwsze weyźrzenie zdaie się rozsądne, gdyż części większe i cięższe 
bydź powinny niżćy. Ale ta praktyka nie odpowiada skutkom optycznym, która chce mieć rzeczy większe 
wyżćy, żeby się wydawały w przyzwoitćy wielkości. W wielu pomnikach starożytnych widać, iak miara Archi- 
trabu różnie dawana bywała, nawet-są, którć tylko dwa pasy miały, Bywaią wszystkie gładkie, bywaią, że 
tylko średni pas rzeźbą zdobiony, tak iest w Świątyni Jowisza STATORA. 


Ten porządek przyymuie wszędzie, i wszelkie ozdoby ; bo cćl iego iest letkość, wysmukłość i bogactwo. 
Ale.obsypywać go (iak mówią) od stóp do głów ozdobami, iest naganno. Prędzćy się zmorduie oko, bez žá- 
dneso odpoczynku prowadząc weyźrzenie po częściach (że tak rzekę) oblepionych rzeźbą, niżeli 
do rozpoznawania na szczególnych tychże części członkach gatunku 


przystąpi 
, iakim każdy iest ustroiony. Kóżdy zbytek 
i iest niezawodną probą małego gustu i małego rozsądku. 
Odsyłam do wzorów , niżćy tę prawdę pod oko przedstawiaiących, 


naganny , czy w rozrzutności, czy w oszczędności, 


śl. 


+ 


a 


DZ Fryz iest polem, na którém nie t 
przyczynę budowli, 


F ryz Kor yn t szk 1, 


ylko náyozdobniéyszá daie się rzeźba, ale któ razem wyraża cél i 
dl tego wypukły bydź nie powinien, bo stragarz z matury, nigdy wypukłym nie iest. 
Wszakże może się łączyć Fryz z Architrabem spławem 
iak używał PALLADivsz i SKAMOZZI, 
i w wielu zabytkach starożytnych. 


porządku Jonickim powiedziało. 
Cimbia dla ściekania wody po nim, 


i iak widzieć w Łaźniach DroxLEcYANA, 
w Świątyni piórunuiącego Jowisza , j 


$. VIL 
Xems Koryntski 


4 


R Xemsowi 


Przypisuią dwa błędy, daleki 
skok A 


wyskok: i mnóstwo drobnych. części. Żeby zmnieyszyć wy- 
dać można całemu 


Xemsowi (Trabeatio) 3 wysokości kolumny, podług WrGwiozi (za którego prawi- 


ONEJ Przyiętćm terdz iść radzimy) Xems ten má wyniosłości 3 kolumny; iest tedy wy- 
soki, 1 wyskok za daleki, T 


rządkó a iednak wysokość przez WIeNIoLĘ naznaczona, wypada dobrze -w stawianiu. po- 
'ządków je MASŁA ż $ A 
Zeb ; dne nad drugiemi:, gdzie w ostatnim Xemsie Ww 
RECE | uniknąć manó : JRE a s 

g óstwa i r 
Plata. 2 wa części, możná uiąć sznur ds 


dłem powszechnie prawie 


yskoku potrzeba większego dla okrycia niższych. 
tragal pod Półwółkiem Echinus i piętkę Cima pod 
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We wszystkich Rzymskich i poźnićyszych strukturach widzimy Xemsy dawane, w których utnieszczają 
Modyliony i ząbki Dewiculi , i sprawiedliwie, bote dwie cząstki wchodzą w skłád okapu podług wzoru, Tab, II, 
náyprościéyszéy budowy. Ale żeby wyżćy miały bydź dawane Modyliony, które znaczą wypustki krokiew, niż 
Dentele znaczące łaty, to rzecz nienaturalna, a gdy z natury budowy dachu to bydź nie może, pocóż pozór tego wy- 
obrażać? I Wrrnuwivsz twićrdzi, że niemasz przykładu w strukturach Greckich, żeby Dentele niżey Modylio- 
nów kładzione były. Owszem iest przeciwty w pięknćy budowie Wieży  Cereste w Atenach. Z tćy prawdy tak 
dotykalnćy wypada wniosek, że albo iedno, albo drugie w Xemsie Roryntskim opuścić potrzeba. Naylepićy 
zdaie się opuścić zabki. Architektura bowióm nie może cierpieć ozdób nic nie znaczących, tém mnićy takich, którć 
całkiem co innego znaczą , niż to, coby znaczyć powinny. 'Prócz tego przez zniesienie ząbków zyskuie się 
mićyscć gładkić., i mićyscć odpoczynku oku, i wyraźnićyszy oddział cząstek, co wiele służy do obięcia całćy 
proporcyi, i wydatności całego ogułu, zwłdszcza w pewney odległości. Dla podparcia Platy Corona i nadania 
szczególney cechy Xemsowi Koryntskiemu ; Modyliony w nim nie mogą bydź opuszczone , lecz dla różnicy od 
tych, którć w porządku Jonickim bywaią ddwane, leksze i. delikatnićysze w tamtym ddwane bydź powinny, 
W trzech kolumnach pozostałych w Rzymie Świątyni Jowisza ŚrATORA, Módyliony sa bopatą rzeźbą okryte, 
ale nie są ndylepszego kształtu, i są za szerokie, tak że w sufficie Platy podłużnie kwadraty Cafsetoni i niere- 


gularne wypadły. 


Teraz przystępuię do wzorów , którć rozmaitość Kapitellów i całć Xemsowania Trabcatio okaznią, a do 
$$fów o Kapitellu, Fryzie, Architrabie i Xemsie są stósowne „i one tłómaczyć maią. 

Tab. XIII. Wz. y. iest Świątynia mała FTlvnxvrFsa, zwana Latarnia Demostenesa. W tey strukturze do uw- 
gi 1) że Baza iest bez Podsadzki Plinms. 2) Słup má Modulów 8i;. 3) Kapitel o nie wiele, iak trzy Module 
) Architrab o trzech pasach. 5) Fryz wąski. 6) Xems równy Architrabowi. Xems ten w tém szczególny ,' że 
má niewiele cząstek , ale znacznych, Modylionów nie má żadnych, Essownicy Cimazy nad wieńcem Plarą 
Żadnóy, ząbkami tylko iest przyozdobiońy. Ze wszystkich pomników starożytności te Xemsowanić iest náy- 
prostszć, i náymníéy stróynć, a Kapitel ndydłuższy. 17. 6, iest Xemsowanié Świątyni przez ADRYANA wszy- 
stikim Bogóm postawionćy w Atenach, w tem do uwagi iest prostota, i iey Xems z niewielu członków złożony 
z Modylionami bez ząbków , Afchitrab o dwóch pasach, i rzeźby nigdzie, 


Wz. 7. iest dáwniéy Panteon, terz Rotunda w Rzymie. O bazie tego słupa, inż wyżóy mówiono w g. 
o Bazie, że iest zadrobna w środku i niewydatná. Tey kolumny z całém belkowaniem jest wysokości 23; Mo- 
dulów , z których Kolumna z Kapitellem i Bazą zaymuie 10, a Xemsowanić 7rabcatio 4 i ż, iest tedy czwártąa 
częścią całego słupa, która proporcyń nayczęścićy w starożytności zachowana była. Kapitel iego m4 ; wielką 
zaletę z pięknego kroiu i proporcyi, Architrab má 5 pasy. Fryz iest gładki, má iednak spław Cimbią na Ar- 
chitrabie, Xems má piękne Modyliony , ale nie są do piónu osi kolumny, co iednak zdaie się, Że zachowane 


bydź było powinno. y 


Jest nie małóm zatrudnieniem dla rysuiących bez wprawy i doświadczenia, układ i przyiemny ksztółt liścia 
na Kapitellu Koryntskim. Dlá tego na tóyże Tablicy iest umieszczone to, co starożytni w tym porzędku zwję 
kli byli dawać. , Wz, 8. iest liść Wawrzynowy. Wz. 9. Pietrusźkowy. Wz. to. Oliwny. Wz, tu. Burakowy. 


Tab. XIV. Wz. 1. iest obdasze NsnoNA Frontispicium, lubo iedni twićrdzą , że ta struktura była poświęco- 
na przez AURELIANA Słońcu, inni, że był Pałac NERONA , inni, Że Świątynia Jowisza, inni, że Dom KosNeLtr. 
DIś szczególności iednak téy budowy , którey kolumny miały 10 Modulów , a Modul sześć stóp, a zatem, że 
była tak ogromná, iak Żadna ani pierwćy, ani potćm nie była postawiona budowla, wierzyć można , że była 
dziełem NERONA , który wszystko co robił złć i dobré, róbił nadzwyczáyné. Architrab iest o dwóch pasach, 
Fryz sutym płaskorzeźbem ozdobiony , na nim blizko Modyliony, szórsze i węższe listewką przedzićlone, wspa- 
niały skutek wydaią. W innych częściach widać iak rzeźby i ozdób nieoszczędzano , Baza iednak Attyczna zu- 
pełnie gładka, nie odpowiada przyzwoicie bogactwu całćey kolumny. Wz. 2. Łażnie DIokLECYANA, w Rapitellu 
to” szczególnego, że ślimacznice pod wiekiem Abacus nie są z prętów, ale z baranich rogów. Jeszcze też tego 
dziwactwa cale ptzeciwko naturalności mićysca i rzeczy nie dostawało ! Architekt tego dzieła, ieżeli z rozkazu 
surowego Pana dół takie, wybaczyć mu potrzeba, ieżeli własnym gustem prowadzony, dowodzi, że go niemiał. 
Ten zbytek ozdób na naymnićyszych cząstkach tego Xemsu rozsypanych , dziecinnć nawet oko obrażać powi- 
nien. Xemsowanić md w Architrabie 3 pasy. Fryz ze spławem Cimbia miary tey samćy, iak Architrab. Xems 
bez ząbków, wysoki dwie dziewiąte części całego słupa, który z Bazą i Kapitellem ma 10 Modulów. Baza 


piękuego kroiu, w którćy listewki bez ozdób, pięknosci ićy przyczyniają. 


Do wzorów liścia na poprzednićy Tóblicy wyrażonych, należą na téy następuiące. Wz. 3. iest głąb z li- 
ścia wawrzynowego , z którego wyrastaiące liścia rozwiiaią się pod ślimacznice /oluta naróżne i środkowe, Wz. 4. 


głąb. podobny liściom pietwuszkowym. Wz. s. kwiat na wieku Abacus, iak dawali starożytni. Wz. 6. iak 


w nowszych budowach zaczęto używać, osobliwie w Francyi Wz. 7. iest pręt zakręcony z liściem, Wz. 8. 
Liść burdkowy widziany z boku. 


ylio- 
tak 
piéy 
tórć 
się 
atey 


ania 


„do 


iak 
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Tab, XV. Wz: 1. Idąc za opisem w Biblii niektórych Dziejopisarzy , a szczególnićy WiLLALPANDA , który ze 
wszystkiemi szczegółami -« miary i ozdoby tey kolumny opisuie , wierzyć można, że takie były w kościele SĄ. 
LoMONA. Józer Dziejopis żydowski wyraźnie mówi, że kolumny kościoła tego były porządku Roryntskiego. Jes 
żeliby w tém dzićle było co nagannego , tedy tylko ostry krytyk mógłby powiedzieć : że Tryglify karbowane 
oznaczające moc i męstwo porządku Doryckiego, Koryntskiemu iako delikatnemu nie służą. 
tak letka, że porównaną z naturalnością i wspaniałością , 
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Ta przygana ies! 
którą te Tryglify dodaia, nic nie znaczy, Liścia skłó- 
daiące Kapitel są palmowe, Architrab o trzech pasach Ą Xemsowanie Trabeatio bez zgbków. W układzie Mo- 
dyliomów nieporządek iakiś wydaie się, że są parami, że place między niemi nierówne, i ani do Tryglifów, 
ani do osi słupa piónowo. Baza Wz. 2. wykwintnie rzeźbą podobno nadto ozdobiona, a szczególnićy Wóśł Tho- 
rus spodni z głowami bydląt, | 


Te są wzory ndysławnićyszych dzieł starożytności Greckich i Rzymskich. 
Wrrsuwiusz wprawdzie do rzędu Starożytnych należy. Gdy 
dlá poźnićyszych, przystósowanie prawideł iego z prawidłam 
rego innę wypłynęły. Wz. 3. iest podług niego. Wé. 4, p 
MozzEco, Wz. ze WIGNIOLI. -Ten ostatni, iako przyięt 


Następuiące są poźnieyszych. 
iednak on tylko iest zrzódłem nauki budowniczey 
i tych, wyciąga żeby był na czele wzorów, ż któ- 
odług ParLabivsza. Wz. f. SwRirusza. Wz. 6, Sra- 
y za näylepszy, co do wszelkich szczegółów iest wyra- 
żony, Na Tab XVI. Wz. ı. iest podsłupie Stilobata i Baza, których szczególne miary są po bokach wyrażone. 
Wz. 2. iest Kapitel i Xems ze swemi szczegółami. Wz. 3. iest Podsiebitka Platy, o któréy iest osobny $. 


$. VIL 
Suffit Koryntski (Podsiebitka). 


Poren się niedostatek ozdób w porządku Koryntskim ,` któremu Gre 


Platg plac próżny i zupełnie bez ozdoby był zostawióny. Dano.mu ich w 
trudńaość zachodząca, 


cy nic nie oszczędzali, gdyby pod 
ięc obficie. W rozłożeniu tych ozdób 
dotychczas rozwiązaną nie iest, i podobno nie będzie. Widać z Rysunku Tab. XI, Wz.3. 
że róże między Modylionami mnieszczone, są główną ozdoba Podsiebitki Koryntskićy, a że róże są okrągłe, 
powinny bydź albo w placu zupełnie czworogrannym, co niezgądzą się z rozkładem Modylionow, 
samym środkiem słupa wypadać mogły, 
nadarzy, W niepewności w 


żeby mad 
albo żeby dać róże w. czworogranach, a Modylionów rozkłśd iąki się 
yboru różniły się zdania starożytnych i poźnićyszych. Tam 


ci za lepsze: osadzili 
uchybić rozkładowi Modylionów, choćby nad środkiem słupa ich środek 


piónowo nie wypddił, byle róże rnie- 
ściły się w zupełnym czworogranie. (i zostawuiąc place dlé różów okrągłych obdłużne, Modylionom wymiar 
taki dali , żeby ich środek koniecznie był nad środkiem kolumny, Kiedy dotychczas” prawidła na to nikt nie 
przepisał , ani ia śmiem go przepisywać , i idę tylko za dawnem a powszechnćm : że z dwoygą złego mnieysze 
obićrać należy, Prawda , że w placu obdłużnym , okrągłość róży nie napełnia go, a zatóm zostawiń iakiś brak, 
i.że przeto łatwieyby odstąpić rozmiaru w Modylionach, iak rozmiaru placu na róże, Lecz także równie prá- 
wda, że kiedy kolumna rzecz ndyokazalsza, do którey wszystko stósować się powinno, nie má nad sobą do 
piónu w srzodku Modylionu ,: zdaie się bydź ićy uchybienie. 


I starożytni i poźnićysi mieli przyczyny czynić 
tak, iak czynili, ale poźnieysi zdaie się, 


że mieli ważnićyszą. , Podsiebitka Platy iest częścią oddzielną od słupa 
widzialnego , i prawie tak ukrytą, że trzeba zbliżyć się umyślnie, i na nię w górę patrzyć, żeby była wi- 
dzi alng, i 

y 


Ozdoba więc ićy nie zawsze i nie káżdemu wpśda w oczy, zatćm choć zostaną róże okrągłe w placach 
obdłużnych, nie iest istotnóm całemu porządkowi uchybieniem. Przeciwnie, gdy słup z całym Xemsem zawsze 


i każdemu iest widzialnym, zdaje się bydź wáżném uchybieńiem , gdyby część istotna Xemśu, od piónu nad 
srzodkiem słupa odchodziła. | | 


Podsiebitka Dorycka różne przyymuie ozdoby , ale Roryntska same tylko róże, Starożytni starali się; 
żeby każda odmienną była, i są naśladowani przez poźnieyszych. Podsiebitka S. Piotra w. Rzymie w tóm szcze- 
gólna, że w przeciągu więcćy iak 500 sążni na około, żadnych jednakich nie masz. Trzeba rzadkićy obfitośc” 
imaginacyi do takićy liczby. Sa iednak i starożytne Struktury, w których takie ozdoby są powtarzane. Wnęki 
nA le róże powinny bydź dość głębokie, żeby róża nie wychodziła za płaszczyznę. Ramka powinna bydź wyra- 
zna z ozdobami ostro rzniętćmi., żeby, osobliwie ze strony cienia , wydatną była. Dlá tćyże przyczyny róża 


me powinna zupełnie swego cźworogranu napełniać , choć nie wielkie mieysce około niey zostawione bydź po- 
winno, Gdy wielość przymusza, żeby powtarzane były, do gustu Architekta należy, umieć je mieszać, iedne 
vłaski Nu: a 4 ; e! 3 a TANK 

płaskie, drugie wypukłe, inne wyginane od środka, inne w środkek ; skąd kwiat, grona, - liścia małe i t, d. 
wynikaią; w Salach paradnych mogą bydź z złoconego metalu , gdy słupy są z Marmuru, Porfiru, Alabastru ; 


bo materyał bogaty , bogato ubrany bydź powinien, 


N j Wz. 


CZĘŚĆ PIŃRWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Wz. 4. Pókazuie miarę obłąka (a) Impośsto (b) i rozstawienie słupów, gdy maią bydź, bez Podsłupia. Tab. 
VII. Wz? 1. Jest miara aan Impostu iego (b) i rozstawienia słupów , gdy maią bydź z podsłupiem. (c) Pod- 
słupie go Wa. 2. i 3. Dla ułatwienia miaiącym rysować Kapitel Koryntski w wielkości naturalney, dlá 


Rzemieślnńka który ma RABY: okazuią iaśnie miarę każdćy części wyskoków , rozkładu liścia, na grunt- 
rysach kloc i iego kształt, koło którego liścia, głąby i ślimacznice maią bydź rozłożone, i w przepisanym przez 
WicNiorę układzie wydane, Wg 2, Jest Rapitel od czoła WIA Wz. 3. Tenże sam widziany z boku, 


KOZRERMI 


O PORZĄDKU TÓSKAŃSKIM. 


Kiedy odwieczna sztuka Budownictwa idąć za wskazaniem natury, trzy tylko gatunki budowlów obeymnie , to 
iest: prosty, samę trwałość i moc maiący za cel; drugi náyszlachetniąyszy i ndydelikatnićyszy , a zatóm ż kszół- 
tu, 'wysmukłości i z. ozdób ze smakiem ułożonych ; trzeci środkuiący między niemi, zbliżaiący się do' pier- 
wszego mocą, do drugiego ozdobami i subtelnością, i kiedy do tych trzech gatunków wyznaczyła, pierwszemu 
porządek Dorycki; drugiemu Koryntski , trzeciemu Jonicki, iuż iest nadto i tylko wymysłem porządek Toskań.- 
ski. Gdy iednak upoważnia go WirRuwiusz, i gdy Parrapiusz zabytki iego w Weronie i w Pola między g gruzami 
wyszukśł, wymierzył, i za Toskański uznał, i gdy poźnieysi Pisarze pracowali nad iego ukształcenićm i nada- 
niem mu pewnych prawideł, gdy nie tylko przyzwoicie do struktur prostych, osiadłych, publicznego bęśpieczeń- 
stwa, wygody i usługi użytym bydź może , i znaczyć mnićy ieszcze iak Dorycki, nadto, gdy szczególnćm , ale 
różnóm od innych porządków przeznaczeniem może się szczycić , iź w rzędzie naywspanialszych gmachów , które 


świat do tychcząs dziwią, znalazł mićysce, nie może i w tém dziele bydź opuszczonym. 


Gmach ten iest Pamiętnik od Senatu Rzymskiego postawiony TRajaNowi, który więcćy unieśmiertelnił 
iego chwałę z dobroci, sprawiedliwości, dzieł waleczności, i usług Qyczyźnie, niż wszystkie pióra Pisarzów a 


prace historyków. 


'Ten Pomnik iest niezatartym wiekami Diejopisarzem Trajana; Rzymianinowi od Rzymian, tylko Kraiowy, 
i nieiako narodowy porządek mógł i powinien był służyć. Wspaniałość Budowlów Greckich i Rzymskich, skła. 
dały wielość i ogromność słupów, w Pamiętku TRajaNA ieden tylko, ale wszystkie przewyższa. Góry Kamienne 
Egipskie, w ostrosłup (Piramide) postawione, ogromem swoim, ciche i smutne zadziwienie sprawuią oku , do- 
wcipowi, ale Geniuszowi Żadnćy przyiemności nie czynią, i w nim ićy nie wzbudzają. Przypominaią one niewolą 
ludu, który Tyrana swego pamięć uwieczniać musiał. Kolumna TRAJANA zadziwia oczy, i umysł bawi, przypomi- 
na oraz, że chęć i miłość poddanych pamiątkę Jego uwiecznić chciała. Postawił dla niego tę Kolumnę Alexander 
Severus, W nićy iest schodów 185, okien 140, wysoką ston 140. TRAJAN ićy nie widział , umarł albowiem pierwćy, 


powracaiąc z woyny z Syryi. 


Ráz szczęliwie użyty ten Porządek , że dla swoiey cechy trwałości i mocy, z nadaniem mu ozdoby i 
wspaniałości, powinien był bydź Pomnikiem Panu świata, a Panu dobremu, zyskał. to prawo ndyszlachetnićysze 
i na dalćy. Wystawiono podobne AwronrNowi w Rzymie, Pomresuszówi w Alexandryi , Teopozyvszowi w Kon- 
stantynopolu, podobne w massie, ale w wyrobieniu cale różne. Co wiek Trajana w ogrómności, guście i wy_ 
robieniu ndydoskonalszego wydół,'to wiek NaporeoNa W. we wszystkim wydoskonalił i przewyższył. W Paryżu 
na Placu Wandom, chwśle Jego poświęcona Kolumna, przenosi tamtę wysokością. Nie w Kamieniu ryte, iak 
TRAJANA, ale z Brundzu wylane Tablice sztucznie i nayprzezorniey do Kamienia: składaiącego ten ogrom przy- 
prawne, opierać się będą ii walczyć z czasem, dla podania pamiątki przemiiaiącym wiekom, dzieł wieku naszego 
Prawodawcy, Polityka, Bohatera. Nie mogąc mieć Wzoru tey Kolumny, TRAJANOWEY tylko w następuiącóy Tablicy 
APII. dla uwiecznienia w sposobie, iaki druk przyiąć może, sztuki i Tego, któremu poświecona, iest położony 


Ze zaś niekiedy pożyteczne użycie porządek Toskański mieć może, i że iuż do pewnych prawideł przy- 
prowadzony , opisanie iego , tak iak i innych porządków, tu się kładzie. 
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Bo” Baza Toskańska. 


Z, że ten porządek nie iest wynałazkićm Greków, Ich ozdoby w Budownictwie wypływśły z potrzeby, 
a potrzeba z natury; sądzili niepotrzebną Bazę słupowi Doryckiemu i bez nićy wszystkie pamiętniki tego porząd- 
ku pozostały, widzimy iak oczywiście trwółość iego , bez żadney podstawy czyli bazy, na pierwszespoyrzenie, ka. 
żdemu naymnićy zastanawiaiącemu się oku, wydalę. Jak tylko do Europy zaczęły się przenosić sztuki, gdzie 
dobre chcą mieć lepszćm ,tak porządkowi Toskańskićmu, chociaż nie má innego charakteru tylko prostotę , moc i 
trwałość , dano Bazę; a Kiedy porządek Dorycki godnićyszy w ptoporcyi i ozdobach, mógł bydź bez nićy , cze- 
mużby nie mógł Toskański? Nic prościeyszego i mocnieyszego , iak Tab XPI. Wz. 4. Lecz idąc za prawami 
starszych, za naypierwsze mám wzór słupa TRAJANA w Rzymie. Ta Kolumna sprawiedliwie mieć była po- 
winna bazę, bo nie będąc przeznaczoną do dzwigania ciężdru, tyłko Posggu, a Posąagu ku czci Cesarza, Kolu- 
mna taka nie mogła bydź bez ozdoby, dlá tego nie tylko bazę, ale i kapitel má rzeźbą ubrany ,i sama Kolumna 
złóbkowanićm u góry napoczętd Wz. 5. Nigdy więcćy, iak ieden modul wysokości bazy nie dawano; w tym 
wzorze iest tylko gładki rysunek tey bazy z wygięciem czyli Spławem (Cimbia) który, ićy przez Budowniczego 
owego. wieku pod Pinthem iest dodany , lecz nigdzie potem nie naśladowany. PaLLADIUsz iednę tey bazie listewkę 
przyczynił, który także zamińst wału (Thorus) dał Wz. 6. Essownicę (Cima) powszechnie zaś daia podług WieNtoti, 
jak Wz. 7. ! 


U 
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Słup Toskański. 
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Kaunsa TRAJAKA nie może bydź tutay żadnóm prawidłóm. Przeznaczenie ićy iest nadto szlachetne,żeby prostym 
klocemr bydź miała, Znół to dobrze ićy Architekt, kiedy rzniętą w Kamieniu Historyg iednego z naylepszych Cesa 
rzów, nowym gatunkićm ozdoby Osobę, ićy dzieła, i sztukę, uwiecznił, do takiego słupa bazę i kapitel ozdo” 
bione dać było potrzeba, To, dzieło iest wyiątkićm w porządku Toskańskim, mimo prostoty, którą iest ie- 
go cechą, má przecież słup ten ozdoby, które nic iego postaci nieuymuią, owszćm które zdaią się więcóy mu 
mocy przyczyniać. Pominąawszy rozmiśr, o którym będzie niżćey, słup pierwiastkowy iest Wz. 4. Tab, XVIII. 
Inakszego w starożytności nie dawano. Gdy w poźnieyszych wiekach porządek ten znalazł mićysce w bidowlach 
niejakiego znaczenia , żeby prostoty i mocy nieutracił, a był pięknićyszym , dawano go ze sztuk ciosu. Wz, 2. na prze- 
miany z gładkich i zgruba tylko obrobionych, Jakoż wynalazek ten oboygu szczęśliwie dogádzá. Od niektórych 
daley jeszcze ubieranie tego słupa posunięte było. Wz, 3. Jest to ubiór delikatnićyszy iak poprzedni, ale zdaie 
mu się uymować tey mocy, która iest iego charakterćm. Przepis wysokości słupa, iest od 6. do 7, modulów, 
SeRirvsz naznacza ich 10, ale ieżeliby z ciosów, iak wzory 2. i 3, dawana była, gdy się przyczynia ozdoby, 


a wysokości przyczynić móależy o ieden modul, ciosy zaś nie mogą bydź szórsze, mad ieden modul. 


So II. 
KAPITEL TOSKANSKI 
Architrab i Xems. 


Roia Porządku tego będąc prostym, nie dá} okazyi dowcipom, żeby dlá nięgo ozdoby wymyślali, przeto 

nie wielu odmianom podpadł. Kapitel kolumny TRajJANA må ie za osobnym przywileićm. Te różnice , którć 

widać w wzorze 4.5. 6. 7, że są odmienne tylko listewkami , mnićy więcćy o partya, wyżćy lub niżey , nie 
N 2 , sę 


Postument pod kolumną má swoie wyszczególnione rozmiary. Wz. 2, iest Kapitel i Xemsowanie ze swemi szcze- 
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są znaczące tyle, iżby. potrzeba się zatrudnić wszystkich rozmiarów wyszczególnieniem, gdy ważney. różnicy 


„w kształcie , lub proporcyi nie przynoszą. 


Xemsowanie więcćy odmianom podpadało. Ta ndypierwsza, że było do prawdy z drzewa, Wź. 4. a 
poźnićy z muru. Ten Wzór nie potrzebuje tłómaczenia ; gdy go cały skłód iaśnie okazuie. Fryz iest prawdzi- 


wy ze sztuki drzewa, nad nim Xems także zdrzewa, i krokiew wypuszczona. Prostota.w Wz. 6. chciała się 


ozdobnićy przybrać, już i Architrabowi przydana belka, iuż i w Xemsie nietylko dano pół wału (aJale' i mody: 


liony. (b) Widać także z tegoż wzoru, że między drzewem resztę nadmurowano. Architrab był z dwóch sztuk drze- 


wa związanych kawałkiem drzewa zacinanym na kanię, iak okazuie Wz. 8, Widać i to, że między . dwoma 
sztukami drzewa %ostawiona szpara, żeby grzeiąc sięnie pruchniały. Ta ostrożność sprawiedliwa i doświadczona, 


od nas nie iest zachowana. 


Wzory te są wyięte z WrrRuwivsza , którć starożytność porządku tego dowodzą. Na W2. 7. Xemsowanię 


przystępuie do Doryckiego przez podwóyny Architrab.i Tryglif wypuszczony a. Dalsze Tablice okazuią mnie- 


mania sławnych budowniczych w naznaczeniu temu porządkowi proporcyi. I tak Wz. 9. iest podług WirRuwrusza, 


Wz. 10. podług Patrapiusza, Wz. ir. podług SEkLiusza , Wz. 12, podług SkamozzEGo, Wz. 13. podług WieNtoni, 


którego rozmiár w następuiącey Tablicy widocznie co do wszelkich szczegułów okazdny będzie. Wz. ty. iest 


kolumna TRAJANA wyżćy namieriond. Pićrwszy rzut oka daie widzieć wspanidłość i szlachetność tego dzieła. 


Co zaś do szczegułów całego tego porządku podaiemy ie za przepisami WieNiori Tab. XIX. Wz. 1. iest 


Baza a, z Plintem b., z wyrażeniem wszelkich szczegułów , midr, na bokach; równie, iak i Stilobata „ to iest 


gółami. Wz, 3. iest miara arkusu a. iegó Timposty b, i rozstawienia słupów, gdy maią bydź bez Pedestadłu. 


Tab. XX. Wz. 1. iest miara arkusu a. iego Impostu b., i rozstawienia słupów, gdy maią bydź z Pędestółem. 


ROZDZIAŁ MAE 
O PORZĄDKU SKŁADANYM CZYLI RZYMSKIM. 


Lisie się, że dáwni Architekci żadnych przepisów względem tego porządku nie ustanowili.  WrrRvwiusz opi- 


sawszy wszystkie miary porządku Koryntskiego, na końcu tegoż Rozdziału dodaie ,, że są ieszcze innego ga- 


„ tunku Kapitelle i różnego nazwiska, którć na Koryntskiego porządku słupach stawiaią, tych iednak nie 

„ może wyszczególniać proporcyi , ani ich nazywać porządkiem, bo będąc składane z Doryckiego , Jonickiego i. 
„ Koryntskiego, tylko przemianę kroiów jedne za drugie w nich zrobiono. * Z tych słów wniosek oczywisty, 

że ten Autor Qyciec i źrzódło sztuki budowniczćy , nieznáł porządku Rzymskiego bydź porządkiem osobnym. 


P. CHAMBRAI w dzićle swoićm pełném gustu i rozsądnćy krytyki narzeka na wprowadzenie porządkui tego 


do Architektury. Mówi on: ,, Że maiąc cokolwiek wyobrażenią w iak wysokim stylu starożytni, i z jaką wiel- 


» kością myśli, dzieła budownicze wiekować miaiące stawiali, zardz postrzedz można ubóstwo, niesmak i nje- 


» rozgarnienie nowych Architektury tworzycielów , którzy między tylu nieporównanemi przykładami Greckićy, 


„ (która starego Rzymu była ozdobą , tak dalece, że ruiny i tylko ślady ićy miasto to ndywspanialszóm dotych- 


„, czas nad wszystkie inne i szanownóm czynią) swoje wynalazki ubóstwem , drobnością i nikczemnością cechu- 


» ią, a opuszczając prawdziwą i prostą drogę, którą im ludzie owi wielcy wskazali, cale przeciwną przedsię- 
„, biórą, idąc za nieprawym płodem sztuki budowniczćy, albo raczey za złym ićy wrogiem, który go chce mie- 
» Ścić między porządkami , pod nazwiskiem skłódany, a pod opieką niewiadomości i pustćy żuchwółości no- 
» wych Architektów, którzy go samemi wymysłami i dziwactwy stroią tak, że się stał chimerą , i niby Pro- 
» TEusz przemieniaiący się w różne a różne kształty , rozszerzać się usiłuie, gdy tym czasem chcąc go dopro- 
» wadzić do stałych prawideł, i nadać mu porządku cechę , któraby go od innych różniła, byłoby pracą pró- 
» Żaą, śmieszną, i bez célu, poniewdż nie má żadnych przepisów , żddnćy miary, żadnych zasńd, ni żádnéy 
» własności, ani znamienia sobie właściwego , a zatóm w liczbie porządków mićysca mićć nie powinien. I ní- 
» Żły mówi, nie oto.idzie , żeby Architekt wymyślśł nowe porządki dl4-tego , żeby za wynalśzcę uchodził, i 
» stąd sławy szukał, tak iak mówca, gdyby tym końcem nowe a nieużywane tworzył słowa do swoiey mówy, 


„ lub Poeta innćy miary skłódał wiersze, lecz żeby idąc za przewodztwem geniuszu, gdy wolności iakićy po- 


» zwoli sobie, i nowy wynalazek uczyni, był taki , iżby wdżną i rozsądną przyczyną mógł go podeprzeć. * 
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To iasne tłómaczenie się P, Cnawsav, złączone z zdaniem WrrRuwrusza; powinnoby uwolnić od opisy- 
wania i wchodzenia dalszego w szczegóły względem tego isa , wszelako nieco o nim powiedzieć , należy “ 


do tego dzieła. 
| Istotae znamie porządku tego iest w kszt4łřcie Kapitellu złożonego z ślimacznicy Jonickiego i liściów Ko- 
tyntskiego ; Proporcyń zaś całego słupa , bazy i xemsowania w niczém istotnie różną nie iest pd porządku Ko- 
ryntskiego. Zdaie się, że w tym punkcie sztuka budownicza granice swoie położyła, których od czasu Greków 
aż do naszych żaden dowcip, żaden geniusz OBN" Zmieszanie Kapitellu Jonickiego z Koryntskim iest 
tak mizernym wynałazkiem, że gdyby szanowna starożytność Rzymska nie była nam zostawiła w okazałych 


kilku dziełach tego porządku przykładów , żaden rozsądek poźnićyszy nie byłby się odwóżył co podobnego wy- 


myślić. Mówię poźnićyszy, bo ieżeli w wieku Rzymian równie ten porządek był nagannym iak w wieku 


naszym, przynáymaićy z wielkości dzićła, z wykonania doskonałego , i z patryotyzmu wreszcie, Że był po- 


|tzadkiem Rzymskim, mógł mićć zaletę. Nasze struktury, niby idsełka względem tamtych, ieżeli doskonałym 


ksztśłtem, zgodnością części, zgoła harmonią i ich wyrobieniem nie ziednaią sobie, żeby im piękność przy- 
znana była, ma próżno nowe drobne , i nikczemne wynalazki, nie na zasadach wzorów Greckich , będa nam 


wystawiane. 


„Przyłączóm dwa dzieła starożytne. Bramy Lwićy w Weronie Tab. XX. Wz. 2. i Arkus zwycięski TYTUSA 
w Rzymie Wz. 3 Dodawszy zaś w powyższych porządkach wyobrażenie , iakie prawidła sławni poźnićyszych 
wieków budowniczy, innym porządkom ndystósownićysze bydź mniemali, tychże samych i do tego, o którym 
mowa, używam , to iest Tab. XXI. Wz. r. iest podług PartApivsza, Wz. 2. SznLiusza, Wz. 3. SKAMOZZEGO, 
Wz. 4. Wienioia. Wz. 5. iest arkus zwycięski Tyrusa. | 


Dzieło to iest powszechnie uznane za ndydoskonalsze , ile porządkowi skłńdanemu przyznać można. I 
dla tego , gdy w Tóblicy poprzedzającey Wz. 3: iest tylko Kapitel tegóż podany , tutay dl4 okazania całéy ko- 
lumny z Xemsem, kształtu i proporcyi z miarami ogólnemi, káżdéy części na Wz. y. przytoczony. 


Daiąc naukę o porządkach pięciu, którć w sztuce budowniczćy od kilkudziesiąt wieków są zasadą pię- 
kności, wspaniałości i mocy, osądziłem za dogodne i potrzebne przy opisaniu każdego porządku, iak który, 
i gdzie był używany, i iakim odmianom  podpadał , przyłączyć sławnićyszych klassycznych Autorów zdania, 
do iakićy każdy porządek proporcyi chcieli mićć doprowadzony. Zdania ich są wyiątkiem pracowitym z dzićł 
naysławnićyszych w starożytności; ich praca, ochraniń naszę. 


Widokiem moim było, iżby maiący chęć ćwiczyć się i doskonalić w sztuce budowniczćy , mieli pod okiem 
to, co náysłáwniéysi zebrali. Tacy byli WrrkRuwivsz, PALLADIUSZ, SERLIUSZ, Sxamozza, WreNrora. Różnią się 


oni w daniu miśr i proporcyów, lecz to samo użytecznóm bydź. może przykładaiącym się teraz do budowni- 


ctwa, Że znayduiąc się w okolicznościach mieysca, położenia , odległości i stósunku do rzeczy, i t, d. dla któ- 
rych struktura przeznaczoną , śmiało i bez błędu uczynić mogą wybór mnićyszćy lub większćy części, albo 
„mocnićyszćy proporcyi z wzorów wspomnionych Autorów , gdy tych słówa upowóżniś ich naśladowanie. 


Co zaś do szczegółów káżdéy części z osobna , iak w poprzedzaiących porządkach WicNiora: był nam 
wzorem, tak i w tym od niego iestem nieodstępnym. Tab. XAI. Wz. 6. iest Kapitel z Xemsem. Wz. 7. iest 
Podsiebitka Platy Corona. Wz. 8. iest rozmiśr Kapitellu bez ozdób. Ułatwiaiąc rzemieślnikowi wykonanie te- 
goż z ozdobami, ordz Wz, 9. iest Gruntrys tego Kapitellu, na którym każdą część z gruba i ozdobnie z wygię- . 
ciem wieka Abacus, z iak odległego punktu mad bydź zatoczony, widać, ' 
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ROZDZIAŁ XHI 
PORÓWNANIE TRZECH PORZĄDKÓW GRECKICH. 


T 


rzy porządki Greckie różnią sę istotnie między sobą, nie tylko kroiem i liczbą członków, ale i proporcyą 
całości i części. 


Żeby ich sobie w 


ystawić wyobrażenie iasne, aby pewnićy i łatwiey przyiść do tychże porównania , są na 
to dwą sposoby, 


Pierwszy Wyobrazić ich sobie , iakby były iedneyże wysokości , ale różnego modulu; w takim układzie, 


mod 
odule w stósunku do ich wysokości mogą się ustanowić podług nóylepszych przykładów starożytnych i dzi- 


o sidy- 


SĄ CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 
sićyszych, m. p. w następuiącey: Dorycki ż, Jonicki ;, Koryntski zz , lub inney „*bo to cale od wyboru zależy 
na Tab. XXII., które do obiaśnienia służą, są wzięte podług 'propotcyi od WiGNiorr ustanowionćy. 


Każda z tych kolumn powinna miąć Xems swemu charakterowi właściwy. To zaś wypływa z natury, 
że podpora mocnićysza powińna dzwigać ciężar większy, i że podpora słabszś powinna dzwigać lżćyszy. Przeto. 
I 


wysokość Xemsu we wszystkich porządkach równie wysokich, iest mnićy więcćy 4 wysokości słupa; takię 
była powszechną praktyka starożytnych, u których wszelkie gatunki Xemsów «rzddko kiedy sa różnemi od téy! 


miary, wyiąwszy iak namieniłem mnićy więcćy. Ale lubo Xems iest tóyże samćy wysokości we wszystkich 
porządkach , wszelako rzetelnie, i na pozór nie będzie we wszystkich równie ciężkim. DIA czego za pierwszym 
rzutem oka postrzega się Tab. XXII, Wa. 1. 2. 3, że ilość massy w Xemsie Koryntskim iest znacznie mnićyszą, 
niżeli w Xemsie Jonickim, a ieszcze mnićyszą, niż w Doryckim; pochodzi to z różaości modulu (przy każdym 
z tych wzorów położonego) większćy dlá Doryckiego ; mnićyszćy dla Jonickiego, a nadymnićyszćy dl4 Korynt- 
skiego. Nadto liczba części składaiących Koryntski porządek sprawiś to, iż się wydaie lżćyszym od Doryku. 


Niech będzie zwężenie wszystkich słupów n, p. z modulu, ale iako ten modul iest. mniéyszy w kolu- 
minach wysmukléyszych , tak stąd wypada, że zwężenie będzie tém mniéysze, im te porządki będą delika- 


tuićysze. 


Takim sposobćm bazy we wszystkich porządkach maią wysokość iednego modulu , ale iako ten zmnićy- 
szá się podług delikatności porządków ; idzie zatćm, iż baza porządku bardzićy męskiego iest wyższą, od bazy 
delikatnićyszego, i znowu, iako ta baza má mnićy członków iak druga, będzie zatóm bardzićy męską iak druga, 
j na tém właśnie zasadzą się ich cecha i charakter. Ten iest sposób Gwilhelma CzamBoRs Anglika, za którym 


poszedł Fr: BLONDEL, 


Dnver sposób iest : Uwáżać porządki wszystkie iednegoż modulu, a różnéy wysokości, Ten sposób iest 
WieNIOLI, PALLADEGO ; SKAMZOZEGO , PunoLra, i większćy części Architektów. Ten sposób daje także. wyobra- 
żenie iasne charakteru każdego porządku.  Poniewśż zrobiwszy iednaki modul dl4 wszystkich Kolumn, różna 
wysokość ich wyniknie, iak widać Wz 4 5.6. I te-wzory są podług prawideł Wiesroti , tak iż wypada, Że Xems 
każdćy kolumny jest 4 mnićy więcey iego wysokości, zwężenie ziowu słupów róść będzie stopniami podług 
wysmukłości porządków. Te tedy dwa sposoby są jednako dobrómi do daniś doskonałego wyobrażenia różnicy 
cechniącey każdy porządek, i równie w praktyce , ieden iak drugi może bydź: użytecznym ; Ponieważ, albo 
wysokość sztruktury obrana podług ićy charekteru i fmićysca , lub wyznaczona, wskazuie iakiego modulu bydź 
maia kolumny, i na to służy pićrwszy sposób, albo daná miara modulu, okaże wysokość słupów i całey stru- 


ktury, do czego posłuży sposób drugi. 


Przystępuiąc do szczególnych wymiarów Xemsowania, má się uważać ,.że we wtzystkich dziełach staro- 
żytnych Rzymiśn, i podług wszystkich Autorów , Architrab Dorycki jest niższy, niż Jonicki i Koryntski, bo 
Architrab Dorycki mó zwyczaynie wysokości ieden modul, Jonicki partyy 36 blizko, a Koryntski 40. To się 
bydź zdaie przeciwko prawom Mechaniki, bo czyż podpora silnieysza , iak iest słup Dorycki, má znosić Archi- 
trab mnićyszy i wysmukleyszy ? powinnoby bydź owszem przeciwne tćm bardzićy, że dzwigaiąc Architrab Do- 
rycki, Tryglify , które znaczą stragarze, a są daleko grubsze niż Architrab, który znaczy. płatwę , mniéyszym 


się pokazuje, kiedy i podług prawa, że cięższe powińno dzwigać lżćysze, i podług optyki bydźby powinny 


przyndymnićy równe ? A do tego, kiedy między-słupia w Doryku są szersze iak w innych porządkach; zdaie się 
że Architrab, nie powinien bydź lżćyszy od Fryza, kiedy słupy maią mnićy siły, a im więcćy od siebie są odległe pod- 
porydo dzwigania większego ciężaru Fryzu, tém siła ciążąca, to iest: gurbość Architrabu, powinnaby nadgradzać 
tę siłę podpieraiącą, którćy ubywa przez rozleglćysze odstawienie od siebie słupów. Ten zarzut jest ważny. Odpo- 
wiedź na niego była w naydawnieyszych budowlach Grecyii Pestu. W nich Architrab iest ogromny, a Fryz lżćyszy. 
złamało prawo piękności, bo spoyźrzawszy tylko na wzory owych Struktur, nie 


Ale to prawo Mechaniki zachówane, 
zaś w strukturach Rzymskich mic oka nie obrá- 


bez przykrości widzi oko leżącą massę zbyteczną ra słupach; 
żá,„ że Architrab iest trochę lżćyszy od Fryza. W. tey przeciwności prawa Mechaniki, i prawa piękności, iest 
wysokość, ozdobienie, powinny bydź w sótsunkn do delikatności 


prawo ogólne, że wielość cząstek, ich wyskok, 
Stósunki zaś aż dotąd przywiedzione w porządkach , nie stano- 


porządku, który się do roboty przedsiębierze, 
wią się iako, prawidła nieomylne, tak iak gdyby odchodząc od nich rzecz piękną bydź nie mogła. a 


4 do naszych czasów przepisnią prawidła różne, a każdy 


Prawie wszyscy Autorowie od Witruwiusza, a 
, że nśylepićy uczy, a kto go nie słucha błą- 


przepisuie tonem dogmatycznym, i z owćm o sobie rozumieniem 
Ale ieżeli zaczniemy porównywać ndyznamienitsze Pamiętniki starożytno” 


óżne, wszelako są prawie wszystkie naypięknićyszemi; 
natura nie má granic. W różnych, a różnych. 


Nie masz dwóch rzeczy zupełnie sobie po- 
a 


pa 


dzi, i że za nim iść ślepo potrzeba, 
ści, zadyduią: się wprawdzie zupełnie między sobą r 
skądże się rodzi ta piękność w takićy różności ? z natury saméy , 
okroiach i rozmiarach, tęż samę rzecz wydaie , a zawsze piękną. 
dobnych , więc tyle piękności w naturze, ile różnic, „Weźmy n. p. twárz ludzką, mało iest odrażaiących; 
drugie niższe , oczy mnićy więcey rozłupane it, d. gdy 
lecz co nadto, zaraz wpada w oczy, i pierwszy po” 
/strzega” 


daleko więcey pięknych , chociáż czoła jedne wyższe, 
tylko o niewiele różnica, pewnie piękności nie‘ szkodzi, 
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` starożytności, każdy wpadł prawie w zachwycenie nad swoim wybranym wzorem, i osadził , 


` rządku iakim, ośmielali się naznaczać im inne, równie dobre, tak iednak 


* w położeniu rozległym , 


oA PRIEKS N OSGAN 
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strzegaiący, ndyprostszy , ndysłabszego umysłu, choćby i dziecko wskaże, co lego oczy obraża, Piękność więc 
o > i J a + r AP > . 
w naturze p nie stanowi się w ietlnym punkcie, ale må pewny okrąg ipo między którym małe ukłádá różni- 
ce, za które przeszedłszy , odstępuie od piękności, i niekiedy tak daleko, że wydá dziwotwór Monstrum, 
2 


Zdaie się tedy, Że starożytni znali te granice, przeto pozwálali swemu dowcipowi rozszerzać się i'po- 
stępować , lecz tylko między niemi. A ta wolność którą oddychaiąc we wscystkićm , wydawała tyle dzićł wiel. 
kich w każdym porządku, że do tych czas zachowane choć w uło akach wskazuią prawdziwą piękność , chociá 
od siebie znacznie różne, 


ź 


Między dzisićyszćmi przeciwnie, każdy się przywiązdł do naśladowania iakiego w szczególności zabytku 


iż przechodząc za 
przepisane od niego miary, nie má iuż piękności, i z niewolniczego kopiisty zrobił się prawodawcą. 

poszedł za innym wzorem, namnożyło się Autorów Sekt; wzaiemnie sobie przyganiaiących, i zwyczayną -sektotn 
oddychają  imollerańcyą niecierpieniem się, Systemata zaś równie szkodzą kunsztom pięknym iak i Filozofii, 
Dostrzegania i doświadczania: tylko mogą ie doskonalić, 


Inny 


Starożytni, chociaż widzieli piękną proporcyą w po- 
, żeby zachowana była w odmianie czę- 
W 4 zgodność , i żeby pewnych granic nie przestapić Niższemi będąc od nás w wielu rzeczach, w sma. 
ści pewna zgo À y -P yca 8 przestąpić. gaąc , 

ku wyższómi byli od naszego. gdyż byli bliźszemi natury, Wolni wynalazcy pierwiastkowi dziśłali przez dowcip, 
my boiaźliwi naśladowcy , działamy przez prawidła. 


Dlá czegoż i my nie mamy używać tey samey wolności w naśladowaniu natur 


y, tak rozsądnie od staro- 
żytńych śledzonćy ? Dziwuymy się ich 


dzićłom , ale nie zastanawidymy się, tylko nad iednym przykładem. Dzi- 
wuymy się wszystkim razem, roztrząsiymy , stardymy się zndydować przyczyny, iakie! 
wadzćnia tych odmián , którć się daią widzieć w ich dziełach. 


zagłębiali, którzy dali nam pozn 


ich przywiodły do wpro- 
Szanuymy naszych Autorów, którzy się w nich 
ać naydrobnićysze części, ale się nie ogranicząymy przepisami osobnemi, sza- 
cuymy wszystkie, obierdymy naywytwornićysze, 


a przechodźmy się z wolndścią w rozległości i dalekiemi grani 
cami obtoczonćy piękności, Strzeżmy się suchć 


y i studenckićy (pedantizm) podległości, równie iak zbytnićy wol- 
ności, a dóydziemy pewnie do prawdziwego smaku we wszystkich kunsztach. 
= 1 . 

użyie w miarę tey wolności. rozszerzaniá swoiego Geniuszu w tćm rozległćm pię 
kności polu; Pozwoli sobie rysować Doryk od 7 do 8, modulów , 
sownie do ciężaru, który má dzwigać, do mićysca, skąd má się wydawać, do położenia wewnątrz, czy zewnątrz 
ìt d. Diá człowieka z gustem ta wolność iest skarbem, będzie-oin umidł wybićrać, 
między dwiema ostatecznemi kresami , będzie umiał wybierać środek, 


Rozsądny Budowniczy 


przyczyni. lub umnićyszy Architrabu, stó- 


porównywać, stósować, a 


Ależ rzadko się zndyduią Architekci tak szczęśliwego t 


alentu , mało iest uczonych, a mniey umieiących, 
prócz rysowania. 


Potrzebne tedy sa iakieś stateczne prawidła, 


inaczćy łatwo wpaść można w błędy w wybo- 
rze i porównaniu takich rozmaitości, 


a bardziey jeszcze w ich przystósowaniu. © 

ie do iakiego Autora, wolności iednak czynienia lekkich odmian niech sobie nie z 
go porządku, ogranicza się blizko w iednym modulu. 
Jonickiego, 


Niech się każdy przywięzu- 
abranid. ' Proporcyń każde- 
Wysokość Doryku może się brać między 7 aż do $, 
między 8 do g, a Roryntskiego między 9 do 10, 
sie, nie tykaiąc ani bazów, ani Kapitellów. 
nie postrzeżoną, 


odniiana może się tylko czynić w słupach, i Xem- 
, gdyż w tamtych odmiana lekká bydź może bez obrażenia oka, nawet 


a 
« 


Z wolności odmiany proporcyi każdego 
porządki, osiadły, średni, i wysmukbły , 
dą trzy gatunki Doryku, trzy Joniku 
zsiądłości , średni, i stán wysmukłości. 
nadylepszych starożytności , 
szego postępuigc.  Należeć 
rządku ten, 


porządku wypływa, że iako w Architekturze są trzy główne 
tak też każdy z nich może bydź rozróżniony troiako; dlá czćgo bę- 
,1 trzy Koryntu, z których w każdym można będzie ieszcze uważać stán 

Z każdego tedy porządku, można zrobić. troiaki' rysunek, na wzór 
stopniami od nóyniższego i ndyprostszego do naywynioślćyszego i nóyozdobnićy- 
potćm będzie do rozsądnego Architekta wybrać z troiakiego gatunku każdego po- 
który bardzićy przystoi wyniosłości, odległości, położeniu zewnętrznemu ,, lub wewnętrznemu:, 


do mnićyszego lub większego gmachu, do ciężóru, lekkości, i do różnych innych okoliczności budowli. 


Gdyby n. p. w 


| ypadło użyć trzech wszysskich porządków, iednego nad drugim, 
dosyć przyzwoitą , | 


i Dorykowi 7 3 modulów , Jonikowi 8 ;, a Koryntowi 10. 
wyda się małym, iego Xems zrobi skutek okdzalszy , 
aw > będą lepszym Kszółtćm , i harmonią (iak się to zobaczy, 
siemi będzie mówiono. JACH 
Xemsu , będzie dosyć Doryki 


zdaie się bydź rzeczą 

Tym sposobem porządek 
WAŻY a ozdoby okien, międzysłupów, ARku= 
gdy o stawianiu porządków iednych nad dru- 
cąc zaś użyć iednego tylko porządku mało wysokiego i nie wielkiey miary, dla 
owi $ Jonikowi $ Koryntowi- . Ale kiedy porządek iest znacznie wyniosły, i 


i albo na innych porządkach stawiany, wypada mu wyznaczyć ż wysokości słupa , że” 
by Xer > O CN £ AELIZE z . + A © ` dy 3 
= msowanić ( Trabeatio ) było panuiącem i znacznićyszóm nad: inne części. Rzymianie byli wspaniółemi 
e 
w Xen DRU Aa 8 » > A i 
Y isowaniu , robiąc ie prawie zawsze z, i dawali im wydatne kroje, 
> M 


O g Frot- 


CZĘŚĆ PIŚRWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


Frontispicium NkRoNA, 1 trzy Kolumny ma rynku Rzymskim dzwigaią Xemsy wspaniałe. Grecy byli 
w tém skromnićyszemi; a dzisićysi zdale się, że się boią nieszczęścia upadku, gdyby okazałe bydź miało ich 


Xemsowanie. 


Jestże gdżie Xemsowanić karłowatsze nad to,. którć otacza Bazylikę Watykańską ńdyokózalszą z gma- 
chów ? Przeciwnie SaNsowIw w Bibliotece publicznćy w Wenecyi, dół ie z słupa. Wysokość nadzwyczayna ! Mo- 
Żna więc prawdziwie wnieść, że rozmaite maiiemania nadysławnićyszych Autorów, i rozmaite sposoby náyko- 
sztowićyszych zóbytków starożytńości Greckich i Rzymskich, zamidst żeby były w sprzeczności, któraby sprá- 
wiáła niepewność i zwodzenie, są owszóm skarbami szczęśliwemi, z których rozsądnego używania, zawsze pię-_ 
kne i różne twory dowcip wydobywać może. Przeto zamiast nagle potępiać to, tosię zdaie przeciwnóm utar- 


tym prawidłóm, wypádá postrzegać, rozwóżać , porównywać, ieżeli zgodnie z okolicznościami użyte było. 


Ale z tego, że można odmienić proporcye każdćgo porządku, nie idzie, żeby możną przenosić ie z ie- 
dnego do drugiego, i iak dzisićysi domyślnym tylko sposobem , bez przewodnictwa rozsądku i gustu, mieszą- 
ninę z kilku razem czynią, Ta mieszanina rozmaitych proporcyów , rozmaitych cząstek wziętych tu i owdzie 
z trzech porządków , żeby złożyć inny, słusznie obrażała WrrRuwivsza, i obrażać musi każdego , ktokolwiek po- 
myśli nad tém, że każda rzecz powinna mićć właściwą swoię cechę, którdby ią od innych roztóżniała, stąd 
iedno iest prawie dać Koryntowi Fryz z Tryglifami, i Bazę Toskańską , iak gdyby pieszczoney Panience, na 
mićysce ubioru na głowę, który ićy przystoi, dać żołnierski Kaszkiet, a bóty Postyliona. Bo na cóż te mie- 
i szaniny? Albo potrzeba mocy ? w ten czs służy Doryk; albo letkości ? tey przyzwoity Korynt; potrzebujące 
miernego? użyć Jonickiego. Jeżeli prócz tego szukamy iakiego letkiego stopniowania między iednym i drugim 
porządkiem, iużeśmy widzieli wyżćy, że káżdy z nich iest sposobny do przyięcia trzech rozmaitych stósunków. 
Przez co tyle mamy umiarkowanych odmidn, ile ich mićć chcemy, nie robiąc dziwotwórnych mieszanin, 
Kśżdy więc porządek powinien na sobie nosić rozróżniającą własną cechę , którą winien proporcyom ogólnym 
i szczególnym równie, iak wielości i iakości swych cząstek. „Niech więc będzie prawem głównem, iż wszysko 


to, co iost właściwim iakiemu porządkowi, nie powinno bydź przenoszosóm do drugiego. 


KOŻDZIAŁ XIV 


PORZĄDEK PERSKE 


Pac Jeńerał Lacedemoński odniosłszy zwycięstwo nad Persami, natychmiást w Sparcie rżną Posągi 
w ubiorze Perskim w postaci niewolników , stawiaią na mićysce słupów do dzwigania Xemsów i sklepień, i 
od takich to pozostał ów sławny Przysionek, nazwany Perskim. Jest on figury czworokątney, którego ieszcze 
niejakie ślady widzićć možná. Myśl barbarzyńska, równie podług praw woyny , iak podług praw Architektu- 
ry! Wszakże tę dziczyznę Spartanom i innym Greckim ludom wybaczyć możnś, u których niewola prawem 
upowśżnionś była. Wz. 7. okazuie dzwigaiącego niewolnika Xemsy Doryckie , znáyduiące się dziś w Rzymie 
w Pałacu FARNBzxvszów , w Metopach Czśpka Perska, nie daie wątpić, że tego narodu porządek oznacza, 


mur z gruba ciosowy, osiadłość mężczyzny , podstawa prosta, moc i siłę temu porządkowi nąznaczaią. 


Ta barbarya więcćy przyczyny miała do ókśzania, że ludzie do dzwigania ciężaru użyci bydź mogą, 
niż Europćyska w Afryce, którą filozoficzne narody nad kupnemi w innéy części Świata sobie podobnemi 
ostrzeyszą i krwawszą wyrządzaią. Ale że te Posągi wyrdżaiące niewolników Perskich były potem przez inny 
wymysł przekształcone na wyobrażenie cnót i występków , i że zamiśńst niewolników stawiano Faunów, Saty- 


rów, Rycerzów i Bogów nawet, to trudno z rozumem zgodzić. My gorzćy czynimy , bo nie maiąc nic wspól- 
ozdobićniń naszych Fabryk, 


nego z starożytnemi, używamy Herkulesów , Atlantów, Centaurów do dzwigania i 
świętych , i ma ich ręku i 


a co gorsza stawiamy w kościołach zamiśst niewolników Spartańskich , Aniołów 
głowach Xemsy osńdzamy. Takie to nadużycie rysuiących tylko a nie myślących Architektów !. 


Ten porządek ledwie kiedy używany bydź może, chyba tylko w Arsenśłach, wśrzód Portów, w wię- 
zieniach, i w niektórych budowlach woiennych , albo w mićyscach znaczących karę i poprawę; lub ndyzno» 
śnićey będzie w budawlach wićyskich , byle tylko pracowitość ludu, nie zaś niewolą znaczyły, 


Greckich zabytków w tym rodzaiu nie masz, w Rzymie są przy arkusie KONSTANTYNA ; inne do Ogrodów 
i Pałaców przeniesione. Widzieć można z tegoż że Xemsowanie tego gatunku porządku nie może bydź tylko ndy- 
prościćysze , albo Toskańskie w budowlach wićyskich , albo Doryckie, gdyby w publiczaćm mićyscu mióło bydź . 
użyte. | 
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w proporcyi Jonickićy, Ale jeżeli ludzie , choćby, też naysilnićyszemi będąc olbrzymami , są niezdolni 
e J 
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ROZDZIAŁ: X 


PORZĄDEK KARYISKI 


I PER AAR ye M wynalazkiem są Raryatydy wymyślone od Atenczyków, którzy na mieysce słupów 
stawiali Posągi wyrśżaiące niewiasty miasta Karyi, na ,pamigtkę zwycięctwa odniesionego przez nich nad 
tym Narodem. P. rm Roy mówi, iż ie widziáł w iednym Przysionku niedaleko Świątyni wystawiondy 
do pod- 
pierania nadzwyczdynego ciężaru głową, iakże daleko słábszemi będąc Niewiasty' dzwigać potrafia? Jednak by- 
waią używane na mićysce słupów i Węgarów-przy bramach, drzwiach, naw 
ale naydziwacznićy wydaią się oku podobne Posągi, kiedy są użyte tak, że tego ani z historya , czy prawdzi: 
wą, czy bdieczną; ani z naturalnością, ani z iakimkolwiek rozsądkiem zgodzić możną, 


et i oknach, to mnićy dziwną: 


n. p. kiedy te w poło- 
wie niższćy są przerabiane na ryby , węże, liścia, i tem podobne chimery , lub kiedy część dólna niewiedzieć - 
iak gubi się w murze ,i niby z niego wyrástá, ie 


Można iednak niekiedy używać Karyatyd (bo i złego można czasem”ha dobre użyć) ale to w rękach 
rostropnego Architekta , któryby gustownym rysunkiem przystósował w Ogrodach , Grot 


ach, w Fontannach, 
w letkich Pawilionach , i tego gatunku budowlach, w przy adkowych miószkaniach 
? 5 te) 3 ai J 


przeznaczonych zabawie i 
rozrywce. Także w domach poprawy, robót kobiecych lub wychowanić dzićci, 


Jakożkolwiek błędny ten porządek, má jednak swoie prawidła, Pan tz Rox ieden tylko tego gatunku 
SEK poegade; , y go g 

pomnik znaldzł w Grecyi, należący do Świątyni Erecte, Kapitel, który się na ich głowie wspićrd, Wz. 

dać, że różnego wynaldzku i kroin od ianych. X 


(| 


8. wi- 
ems nie má Fryzu , i to znamie iest włśściwć temu porządko- 
wi, iako i krążki rozłożone w równćy rozległości na Architrabie, Xemś cały tak ogromny i ciężki, że iest 
więcćy iak- osoby dzwigaiącćy , bydź musi dl4 tego, że osoba w ubiorze. więcćy się zbliża do osiadłości 
Doryku, niż gładkości Joniku. W Rzymskich. ruinach tego porządku śladu nie znaleziono, a w Grecyi 
tylko tęń ieden. | 


KOŻZZIAŁZNYO. | 
PORZĄDEK AT TYCKI 


To porządek nieznany w starożytności Greckićy amało używany w Rzymskiey, przyłączył się nie prawnie do 
liczby porządków. W istocię, murek nizki z Pilastrami lub bez nich, z balasami lub tylko z Tablica nie będac 
tylko tém, co zowiemy Parapet, iakże mu przyznać honór porządku? Przecie są Autorowie, którzy mu go 
czynią, i naznaczaią wysokość między z i į porządku tego, na którym postawiony, Przepisującym to prawi dło 
nie można zadać, żeby niebyło prówdziwe, ale ani też przyznać , że iest takie, bo dla rzeczy, która zawisła od 
woli; każde prawo: byle nie było oczywiście obrażaiące , iest dobre. 


31: 5 ” . è 4 + CRT 

Jeżeli ze starożytności Rzymskich zęchcemy wyciągać proporcyą tego porządku, nigdy iednostiyncy nie 
zndydziemy, na Arkusie tryumfalnym RoNsTANTYNA, iest dwa razy wyższy, iak Xems kolumn, na których stoi. 
Podobney miary iest na Arkusie Sewera, w Rzymie także w Świątyni PALLaDY , wewnątrz tylko tyle ma wy- 


sokości, ile Xems tych kolumn, do których náleży. Widać stąd, że podług cćlu do iakiego był użytym ten 
Porządek , nazn 


aczano mu miarę. Na arkusach potrzebą było wyższego dlá umieszczenia napisów; w Świątyni 
gdzie żadne 


go nie masz, wystarczył nizki bo tylko dla ozdoby. 


Jeżeli z Autor 
mie Tab, XXII. Wz 
strady b., któr 
że balustradą 


ów poźnićyszych ? nie widzimy także iednostdyności. Na Facydcie Bazyliki P. M. w Rzy: 
‘il. z pozoru iest Attyka a. maiąca wysokosci połowę całéy struktury miższćy, prócz balu 
è Przyzwoicićy mnićyszą Attyką nazwaćby można, Na Pilastrach stzodkowóy Facyaty c. iest tak- 
d. około. 3 Xemsowania maiąca tychże Pilastrów, Z tych wzorów tak Rzymskich iako i teraźniey- 


P szych, 


, 
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szych, tak od sie 
Wz. 2. pokaznie zabytek Świątyni Jowisza w Rzymie, gdzie z boku teyże nad Xemsem były stoiące Posągi, . 
e na Attyce postawili, dawni, tylko tyle podstawki dali, żeby z dołu, nie zdały 


bie różnych , nic pewnego ustanowić nie można, coby stałćm dlś tego porządku bydź 'mogło, 


Rzymianie teraźnićysi byliby i 
się Posągi te 6 bydź w dachu utopione. 


| 


Już teráz ten porządek a skromnićy maiący się zwać Parapet, stał się rozumiem potrzebą dla zasłonie- 
„nid dachu, który , że dlá chwil powietrznych ostrzóyszych i bardzićy dźdżystych , niż w Grecyi 1 Włoszech 
bydź powinien wyższy , i szkodziłby letkości struktury, gdyby mu ićy wysokości ten porządek, a raczey Pa- 


rapet cokolwiek nie odiął. 


Gatunki ich są rozmaite, kształt zupełnie zawisł od woli i gustu, z tym nieodstępnym przepisem , że do 


porządku vi jaki iest panuiącym w budowli, mniéy lub więcćey ozdobiony bydź powinien. Wz 344, 5, 5. CONE 


okazuią. 


Prócz tych właściwie Parapetów są mnićysze , którć w letkich a zwłaszcza tych , które są bez kolumn 
lub bez Pilastrów używane z gustem bydź mogą, także z ozdobami stósównemi do gatuaku budowli, n. p. Wz. 
Przytoczone wzory są tylko dlá nieiakiego wyobrażenia czytelnikowi, bo iak, wyżéy wspomnidłem, 


7: 8. 9, l0 
gust i rozsądek 


ten gatunek ozdoby z żadnych nie wynika przepisów, tak co do miary, iako i co do ozdób, 
iedynćm jest dla niego prawidłem. Jest to także mićyscć , na którćóm napisy i płaskorzeźby umieszczone bydź 


mogą. 


ROZDZIAŁ XVIL 
PORZĄDEK WIEYSKE 


Poa kamieni prostych nieociesanych ze stosugami widocznemi, lub tylko naznaczonemi tak, że pókazuią 


więcćy prostotę natury , iak rękę kunsztmistrza, nazywa się Porządkiem , albo sposobem wiéyskim. 


Ten sposób budowania był zawsze nóńypospolitszym, oszczędność pracy, kosztów, i czasu, zostawiłą w na-/ 
turalney chropowatości powierzchnie kamienia. Z téy prostćey praktyki Architekci zrobili ozdobę, i tak to 
wieśniactwo nie tylko przemieniło się w piękność , ale się nawet w Rzędzie porządków postawiło. 

Starano się różnie wyrażać chropowatości tych kamieni z muru wynikaiących, którć ciosami zowiemy. 
daiąc im powierzchnie płaskie, pogładzone i połączone między sobą/różnym sposobem. 


Niekiedy ie upiększano, 
lbo wypukło o wielu krawędziach, czołach, i kątach, nakształt 


Niekiedy były obrobione , albo czworograniasto, a 
iekiedy przez kunszt bardzićy chropowatemi czyniono , niżeli są naturalnie, wycinając te chra- 


w dyament, a n 
laduiąc dziurkowatość od spruchniałości i otłuczenia przez słoty i różne przy” 


powatości w różne zakręty, naš 


padki powietrza, 


nie tylko napełnionó od spodu do wierzchu Faciśty Pałaców i Świątyń, 
i Est w Ferrarze wzięto na ozdoby. Nie- 
„, to iest umyślne wycinania, żeby się 


Tak zrobioeemi upiększeniami , 
ale aż do mieszkań Monarchów , żak iest Pałac Pitti w Florencyi, 
dość, ale tę ozdobę przeniesiono i do słupów Jonickich. Ostatni sposób 
kamień bardzićy chropowatym wyddł, wyszedł z Francji, gdzie iest nayczęścićy używany. Pałac Tuillery; 
Luxemburg, Brama S. Marcina prawie aż nadto tak sztucznym ciosem są ubrane. 


jakind gatunkiem ozdoby jest wićyski por 
mamy  náykosztowriiéysze budynki staro” 
zosta- 


Po tém krótkićm opisaniu jest rzeczą mnićy użyteczną badać 
rządek, 'i czyli przystoi budowlom w mieście, Prawdą że 
C aci, ale domyślać się można ; że starożytni nie mieli na ów czds lub woli, 
wiać wieśniackiemi tych murów , lub że “po wystawianiu mieli ie dokończać , ale że dl4 przeszkód, które na” 
sląpiły, zostały nie dokończonemi, iak i innych: wiele struktur zdórzą się widzieć , które nieznośnie zatrudniły 
townych murów w niedokończoney prosto” 
tak zostawiali, nie idzie zatóm, żeby to by” 
mogło bydź | 


,żytności w wieśniaćkiey post 


głowy próżnych i bałamutnych Antykwarzów coby zmaczyło kosz 
cie, zostawienie, tak zaś w rzeczy samćy było, A choćby umyślnie 
ło zgodne z dobrym rozsądkiem i upowóżnićnićm , iżby. w fabrykach mićyskich i szlachetnych 


używane. i 


Jeżeli 
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Jeżeli przecie chcemy go użyć, tedy zdaie się, Że nie możnś , jak tylko na dólne piętro, i tu jeszcze 
ciosy te bydź powinny wygładzone. Budowlom szlachetnym przystoi gatunek ciosów z powierzchnią gładką, 
ich wysokość razem ze stosugą nie powinna mićć mniey ani więcćy nad 1. Moduł, ich ksztáłt iest, rozmaity 
jak widać na wzorach, którć krótko tłómaczę Wz. 11. pokazuie, że kiedy ciosy znaczą moc i utwićrdzenie 
murów w mićyscach , gdzie náywięcéy siły potrzebuią, można ie dawać po rogach. Dólne piętro powinno 
mićć silnićysze , górnie lżćysze, na dole gładkie a. lub ścinane b. iak widać na wzorze , podług okoliczności 
zmaczóniń domu. Wz. 12, pokażuie , że daiąc ciągłe ciosy przez całe dólne piętro , potrzeba , żeby ciosy były 
między pilastrami, bo ciągłe nie znaczą w tenczas ciosów, ale bale ścienne, a pilastr znaczy słup na płask 
ociesany , w którym niby w garę bale są wpuszczone. Wz, 43. tak ciągłe ciosy, nie byłyby naturalnie mię- 
dzy słupami okrągłemi, bo się w słupie nie robią gary, a zatćm, ani bale do niego rozumieią się bydź wpu-. 


SZCZOME, 


Raczćy uczynić domysł, że słupy są kamienne, przy których ciosowy mur dany wten czśs i słup nie 
z jednostáynéy sztuki, lecz niby z ciosów m4 bydź układany. Wz. 14. okazuie kształt ciosu albo gładki z głę- 
bokiemi stosugami podłużny , albo Wz. 15. obciosany śpiczasto , albo Wz. 16. takiż układany w sidtkę, albo 
Wz. 17..bez stosug głębokich obdłużny gładki, albo Wz. 19. takiż karbowany, albo Wz. 19. obdłużny takiż 
w kostkę ścinany z głębokiemi stosupami „albo Wz. 20. nakoniec w różne kształty ,. wężykowato podziórkowa* 
ny, udaiący, Że od czasu długiego popsuty. Wz. 21. pokazuie, że i okno dólne może bydź ciosami ubrane. 


Większą zaś moc pokazuie cios graniasty, niż iednoslaynie długi. Takie, czy rzeczywiste, czy udane, 
służą do piętra niższego. Te wzory są tylko namienieniem, należy albowiem od każdego gustu i ksztółty i 
układy wymyślać, byle prawidła mocy , przyzwoitości i naturalności zachowane były. Nayprzyzwoitsze użycie 
wićyskich ozdób jest, w bramach do miasta, w twićrdzach, w więzieniach, mostach , zbrojowniach, w por- 
tach, a szczególnićy na wsiach i w wszelkich budowlach , których prawdziwa moc z weyźrzenia powinna 
się okazywać. Ale gdzie naybardzićy wieśniackie ozdoby użytemi bydź powinny, tedy w „dzićłach nad mor- 
skich, żeby się wydawały zagruntowane , iak gdyby na skałach. 


ROZDZIAŁ XVIIL 
O ARCHITEKTURZE EGIPCYAN.. 


Biasi Egipcyanów były bez dachów, przykryte tylko kamieniem na płask, których obficie w kraiu swoim 
znaydowali, a zatóm używanie słupów, na którychby kamienie leżały, było koniecznóm. Obaliny Świątyni 
Ouavs daia nieiakie wyobrażenie ich Architektury. Tab, XXIV. Wz. 1. Kiedy dawano strukturą z Portykiem o 
wielu słupach , kładziono kamienie wzdłuż niego od kolumny do kolumny, od nich zaś w poprzeg do muru, 
AW czynił ścianę, dawali inne, na tych dopićro kładziono kamienie, którć całą strukturę okrywały i czyniły 
2 OBR P 0 dachu, W tey strefie Świata, gdzie zima pięknićysza i ciepléyszá niż gdzie indzićy wiosna, gdzie 
kamienia w sztukach nayobszernićyszych obfitość, gdzie niewolniczych rąk tyle , ile potrzeba na zawołaniu, a 
ich baptan garść bobu kosztuie, łatwo: te dziwy można było dokazywać. Nie wysilił się, ani rozkazuiący bu- 
duwać na koszta, ani budowniczy na dowcip. Jakoż nic prościćyszęgo, iak słupy kamienne stawiać, wiązać 
sh góry drugiemi, a na nich kłaść iak podłogę pod ręką znayduiące się płazy, żeby od skwaru słońca bar- 
dziey iak od deszczu , który tam prawie nieznaiomy, zasłaniśły, i nic tańszego razem, iak taki rzemieślnik, 
na okrycie się potrzebnie, a na pokarm bobu, szocowicy ; lub co podobnego. 


kaj dwie 0 RE EG A 2 P a dia > ANA z Hy ea że 
Miiri jan a rE s MGB uropy d kak > aż s" z nabrały Boy FASEĆ 
aR erpai yı przeniesione , mi yman bleskem tẹ część gami obiaśniało. Jednakżę, czy SOO 
ŻA a kn: a, cz zbytek, SPAC WEJGZGD: człeku BODVA Tiani, czy wszystko razem , dały Egipcya* 
T WPRO swoich doskonaleniś. Słupy ich z razu były krótkie , a grube, w pićrwidstkowey prostocie, 
KS yło tak wyso 
kości bez Przyczynieniń 
a na nic Sz: 
NE ko «m które słupy ieden do drugiego wiązały, Taż sama figura Świątyni OwuzBuvs teń sposób oka- 
Sztuki sklepienić 


kie stawiać, żeby człek rosły pod nie mógł: się zmieścić, przyczynili im potém wyso- 
iednak słupa, bo na słupie takim , iak bywśł dawnićy, dawali kamienie kwadratowe, 


tyniów był podłużno - graniasty, taki nayłatwićy było przyktywać nmieumieiącym  ieszcze 
> a zwłaszcza w okrąg. Zatrudniłoby wiele dawać bazy słupom; w początkach więc {iako na 
orze widać) nie miśły żadnćy, Poźnićy dopićro| wydoskonalaiąc sztukę, w prostym kamieniu 
P a | wy. 


tymże samym wz 
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Ga 
wydrążali dołek tego okręgu, iak był słup, i w niego tenże wpuszczali, i stąd to pierwsze podstawy Bazy 
słupom ‘utworzyły się. Wzory od 2. do 15. pod różąemi słupami okazuie to iaśniey. 

Słupy ich budowli musiały bydź zbyt mocne, ile maiące dzwigać nakrycie kamienne, a „kamienia innego 
jie mieli, tylko granit; przeto ogromnóść słupów r niedozwdlała im dawać stósowney wysokości; mie miały, 
przeto jak trzy i pół, 4 i półpiątey modulu. Międzysłupia, to iest odległość słupa od słupa, bywała náymniéy 
jeden, a naywięcey trzy module, Te słupy ozdobione bywały hieroglifami, albo wyrzynanemi w kamieniu, 


albo małowanemi. Zndyduią się także słapy w szesnaście grań obrabiane. 


Pierwsz 
przykrywano zamińst Rap kamieniem. Poprawki dalsze nastąpiły przez ozdobienie różńemi sposobami., i 
przez przyczynienie KRapitellu , iak okazuią różne gatunki słupów na Wzorach wyrażone, a z tych nie widać, 
żeby się w ten czas pewnéy trzymano miary, i żeby pewne przepisy , co do kształtu, wysokości, ozdób byty 


ustanowione, sama fantazyd owowiecznych Architektów rządziła smakiem. 


Często zamidst słupów diwali olbrzymskie figury, czyli kolossy. Podług DropoRa, Peristil Grobowca 
Króla Osrwanpvas, zamidst słupów, był utrzymywany przez zwierzęta z iedńey sztuki wyrzynane, łokci 16 
wysokości. Ta miara zdaie się nie do wierzeniń, chyba że się DiopoR pomylił. Tenże: pisze, że  PsamMEri- 
xus poświęcił Bogu Jezioro Memris, do Przysionku tey Świątyni dał figury olbrzymie , 18 stóp wysokości, 
które zamidst słupów służyły za podporę. Jeżeli musimy wierzyć wielkości Piramid i Świnxa przy nich bę- 
dącego , możemy, wielkości wspomnionych zwićrząt, i olbrzymów wierzyć, bo czegóź niewolniczą praca nie 


dokdże. 


Pićrwsze 6 słupów WZ. 1. 2. j, 4. 5.6. 7. mie maia tylko prosty kamień: zamiast Rapitellu, i to nad” 
szerokość słupa nie wy chodzący , lub bardzo mało. Ndyprościćyszy Kapitel Wz, $, wykształcony w formę dzwo- 
nu znayduie się na wielkim słupie Świątyni Luxor. Inne Kapitelle są mnićy więcey ozdobione. WZ, 9. to. Li. 


12: tą, ry. t6. 17.18. 19. Głowa lstpv, na słupie Świątiny Pure Wz. zo. i Bocni czy Bożek, - Wz. 14, na 


kamieniu kwadratowym nad Kapitellem małćy Świątyni Amara są tylko ozdobami. 


Kamienie kładzione na słupach były zapewne początkiem Fryzu, którć różnómi rzeźbami ozdobili, tak 
Egipcyanie iako i Grecy poźhićy. Ci ostatni i Łacinnicy nazwli go Zplorus albo Zodiak pewnie dlń tego, że. 
ozdobiony.rzeżbą otaczał budowlę tak , jak Zodiak znakami miebieskiemi świat otacza, Tę myśl musiał mićć 
Architekt grobowca OsrMANDUAS, który otoczył okręgiem złotym na 305 łokci, podzielonym na tyleż części, h 


dlá okazania przemián Planet stósownie do Astronomii 1 Astrołogii, 


Xems i ozdoba nad słupami ndywyższćy części domu, były - grube. bez żadney sztuki, iedynie przykry- 
ciem dla osłonićniń na około trochę wypuszczonym kamieniem za słupy i ściany budowli. Ta prostota z wy- 
kształceniem słupów , takže ksztółtu nabićróła, Wzory od Nro. 21. do 28. okazuią , iak w ozdobach postępo- 

? 3 


wały. 


Drzwi w początkach były tylko węgary i sztorc, ale równie z słupami i balkowaniem ozdobnieyszemi 
coráz czynione, Wz. 29, był ubraniem nade drzwiami. Nie wiedzieć dla iakićy przyczyny” dawali otwory 
szersze u dołu niż u góry, lecz i to z czasem odmienione. Wz. 30 iest Świątyniń poświęconá wężowi CNvu- 
pis na wyspie Elefantyn. Dla uczynienia czytelnikowi wyobrażenid iakiego gustu była u Egypcyan sztuka bu- 
downicza, przyłączam wzory Tab. XXV. Wz. 1, Świątyni Omsus, i Wz. 2. Świątyni Pairs. |. 


KOŻZBZIAŁ. XIX. 


O ARCHITEKTURZE PERSÓW. 


Roi w Persopolis iednego domu i grobowce, a w Naxirastan dwóch małych budynków, są ieszcze 
ostatniemi zabytkami sztuki badowniczćy u Persów. Nie można więcćy.o mićy przytoczyć nadto, co z tych . 


obalin wyczerpuąć mogli, CHARDIN, BRvEN i NIEBUKBR. 


U Persów, iopo i u Egipcyśn, cecha budownictwa iest nie wzruszoná wiekami trwałość , proporcyń 
olbrzyraska i wspaniśłość náyokázalszá ich budowy, zadziwiają oko niezmierną wielkością i bogactwem, ale 


nie pięknością ; ani zgodnym lub ksztółtnym układem części, 
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Słupy ich budowłów , ndyprzód zastanowić powinny. Większa część z tych, którć ieszcze widać, maią 
od 70, do 72, stóp wysokości, a obwodu stóp 17, cali 2, inne pomnićysze maią 54, a 14, obwodu, bywały gwy- 
czdynie zę 3, a náywięcéy ze 4 sztuk Kamienia, całe od góry do spodu żłóbkowane, lub zndyduią się | nie- 


kiedy całe gładkie. 


Kapitelle różnego kształtu maig ozdoby, iako Tab. XXV. Wz. 4. czasém zwiérzęta na kolanach w mićyscu 
Kapitellu dziwacznie umieszczone, na jednych widać wielbłądy, na innych woły. Wz. g, są to reszty, którć 
w tym gatunku widzieć można. Ten ieden tylko przytńczamy. przykład dlá dania wyobrażenia czytelnikowi, 
jak żódać granice myśli ów-czesnych budowniczych nie tamowały , byle ogromnością i śmiałóm naturalności obra- 
żeniem , a zuchwałym w wykonaniu uporem zadziwiać, 


Bazy są okrągłe w formę dzwona, z iednćy sztuki wyrdbiane, nśywiększś z nich má 24 stóp i 5 cśli 
obwodu, ozdobione w różne kształty, Wz 6, i 7, są iednak niektóre maiące podstawę nie w formę dzwonu 
jak jest Wz. 4. (3) słup Wz. 8. má szczególne ozdoby Kapitellu (a) i bazy (5) słup ten, iest podług NizBuun* 
inne podług BRvis, słupy We. 10, są wewnętrzne w budynku, utrzymujące powałę obszerney sáli, 


Gmachy u Persów były obszerne, £ na wieczną trwałość robione, w, Persopolis, są z kamienia trwardszć- 
go nad marmur, i nierównie pięknićyszy maiące polor. Gmachy większe i mnićysze. Wz. 3, są z takiegoż 
kamienia, sztuki zaś, którć go skłądaią są tak wielkie, że poięć trudno, iak mogły bydź wydobyte, i z mićy- 
sca ruszone.  Niewolnictwo i przymus wiele dokázać mogą! Niektóre z tych sztuk, maią 52 stóp długości y 
większa część 50, i 50, na 4, i 6, wysokości , są zazwyczdy kwadratowe , tak zaś między soba spoióne, Że mił- 
mio 4000, lát, iak stoią , trudno dostrzedz, w którćm mieyscu są złączone. Wz. 5, okazuie część dólną grobu 
Króla Perskiego , dla wzoru ozdób Kapitellów i Xemsów , iako wyźćy, i dl4 pokázaniá ksztśłtu drzwi, gdy tyl- 
ko te iedne we wszystkich ruinach, do widzenią, i rozpoznania pozostały. | 


| ad 
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Pani: się mylimy w mnićmaniu, że Egipcyanie są pićrwszym narodem, z którego nauki i polor wyszedł, 
i rozszerzył się po innych kraiach. Podobno Indus i Ganges użyczyli Nilowi swoiego światła, i wiadomości. Chiny 
zasiągaią rocznikami swćmi do 500 wieków,  Pozostałć ruiny w Indyach świadczą czasy odleglóysze, w któ- 
tych iuż Budownictwo owym ludom nie było obce, aich Arahitektura miała tenże charakter co Perská , i Egipt- 
ská trwałość i ogromność ; lecz była lepszego smaku, delikatnićyszego kształtu, i doskonalszego wykonaniń. 
W ich Kolumnach więcey i lepićy ułożonych części, więcćy prostoty i sztuki, niż w Bombai, Luxor, Persopo- 
lis. W Naxi-rustan Tab. XXV widać słupy Nro. 11, i 12, w Keneri. Wz. 15, i 14, w Diegeseri. Wz. 15, „w Monpeser 
słup Wz. 16, w Świątyni Schambar. Wz. 17. Inne słupy 'są w podobnym kształcie co do okroiu, zńayduią 
się graniaste, i sześcio-granne, gładkie, albo żłóbkowane , Bazy zaś zawsze czworo-graniase. 


Świątynie Indyanów , od Europeyczyków nazwane Pagody , były nayprzód Jaskinie, w Skałach od natury 
zrobionych. Nóaysławnićysza i nńydawnićyszą iest na Wyspie Elefantynie przy Bombai, w tóy naturze pomo- 
gła sztuka, má 120 stóp kwadratowych, wićrzch niby. sklepiony iest na słupach, z teyże samćy skały wyrobio- 
nych, w których ręka ludzka ozdobę i trwałość połączyła. Na Wyspie Salca, także nie daleko Bombai, 
podobna zndyduie się Pagoda. Te dzićła, tak są starożytności nie pamiętnćy, že mieszkańcy tamteczni, nie 
maiąc o nich żadnóy „ani z historyi ani z podanid wiadomości, początek ich samym Bogóm przypisuią. 


| Nawykli Indyanie w iaskiniach podzićmnych cześć Naywyższey Istocie oddawać, gdy im natura podobnych 
nie zdarzała „ sztuki do stawianiń podobnych używali. Były to ogromne piramidy, bez światła, tyle tylko, ile 
przez otwór drzwi wpádać mogło , i kaganiec u góry zawieszony, oświecać, Tego gatunku Pagody widać ie- 
233 w Indostanie. Tab. XXVI, Wz. 1. Okazuie będące w Deogur. Wz. 2 i 3, okazuie dwa blizko Taniaor, 
c Karnatik, Pamiątka ich początku zaginęła, są obszerności niezmiernćy , i dowodzą potęgę kraju, lub panu» 
AE Krajowi, który ie stawiać kázáł, Wzory 4, 5, 6, 7. Są winnych oddalonych mićyscach, są te Wzory wy- 
iętć z opisania podróżów czyniących ie w tamtey części kuli ziemnćy , okazuią pićrwszą prostotę ludów , któ. 
1ych przekonanie wiodło , 


do oddawania czci, do zasyłaniń próźb, i czynićnia dzięków Bogu wszystkiego Twor- 
cy. Wz, 


8. Przedstawia różnicę tychże narodów , od pićrwszey ich prostoty, iest on z téy części Indyanów, 
Q któ- 
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która się ku Chinom zbliża. -w Rozdziale XX o Architekturze Narodów dawnych, i mnićy znajomych, wiadomość 


i wzory licznieysze podane będą. 
Sztuka budownicza , a osobliwie Świgtyń , postępowała w doskonałości razem z narodem, tak, Że aż do 
zbytku w wspanidłości i bogactwach przyprowadzona była, W wielu Prowincyach Indostanu , a szczególniey, 
` : D. anI AN andy 1 zy Mid E. E PS ETE: . A 
gdzie ruynuwące Panowanie Machometanów nie zaszło , widać eszcze Pagody w pięknym stylu, Mamy dokżła- 
dne opisanie dwóch takich, iednego w Tocihillambrum , drugiego w Seringhapatan. Pierwszy blizko Porto novo na 
brzegach Koromandelu w wielkićy czci, i powódżaniu tamecznych mieszkańców , z przyczyny starożytności, 


Wchodzi się do niego przez bramę pod ostrosłapem Piramida, maiącą 120 stóp wysokości, z kamienia 40 stóp” 


długości a 5 grubości, przykrytym miedzianą blachą, ozdobiony mnóstwem figur, liczbą, doskonałością roboty, 


NIE RSE: SE , NA Só A CER ; 
j rozmaitością zadziwiających. Cała budowla má długości stóp 1352, szerokości 936. Niektóre z ozdób tak do- 


skonale wyrobione , że ndydoskonalszych rzemieślników zadziwić mogą. Si 


Pagóda w Seringhapatan ieszcze większéy czci iak pićrwszá doznaie, i iest daleko wigkszá. Leży o milę 


od strony zachodnićy wyspy Seringham między dwóma ramionami rzeki Kawery, ma siednr obwodów grania: 


stych jeden w drugim. Mury tych maia wysokości 25 stóp, a cztery grubości, Położenie tych murów iest_ ta» 


kie, że każda ściana obrócond ku innćy części świata, W srzodku każdćy iest brama z wysoką wieżą, obwód 


zewnętrzny má około 4 mile Angielskie. Brama ku północy iest ozdobiona słupami, z których wiele iest tylko 
z iednćy sztuki, a są wysokie 55 stóp na 5 Diametru. Te, którć formuią dach. są ieszcze wyższe, wewnatrz 


tych murów są kaplice. 


Opisanie tych Pagodów (pominąwszy wiele innych mnieyszych) jest nie do wiary czytaiącemu, nie do 
poięcia długości czasu i wielkości pracy do zbudowanid patrzącemu na nie, a zupełaćm niepodobieństwóm wy= 


datków , biorąc miarę z tych, którćby, teráz skarby monarchicznć i narody łożyć mogły, 


Nie bez przyczyny. wnosić możn, że w pićrwszych wiekach świata nim duchowni Indyyscy osądzili po- 


trzebnym w prowadzenie Religii allegoryczney , Świątynie Wszechmocnemu były bez posągów.: Blizko miasta 
Cachemir widać jeszcze na pagórku Świątynię poświęconą Stwórcy świata. Pagód w Tschillambrum był Bogu 
xiewidzialnemu, a w żadnym z tych Bożyszcza żddnego nie widać. Pagód na wyspie Elefantynie iest okryty 
płaskorzeźbami Symbolicznemi, lecz tłómaczenie ich niewiadome, a chocidż są proporcyi olbrzymskićy , iuż 
w nich widać postępek w sztuce snycerskićy, W podobnych grotach na wyspie Salcette blizko Bombai widać 
pomniki, w których sztuka przechodzi iuż o wiele, co tylko.w Egipcie i Persopolis znalezione było. . 


Widać ieszcze , gdzie niegdzie z powierzchnich pomników Indyanów wielkość, ale mało gdzie w wewnę- 
trznych Pałacach, W Allahakad, na placu Pałacu ówczesnego Monarchy, jest do tych czśs słup 40 stóp wy- 
sokości, z iedney tylko sztuki Kamienia podobnego do Porfiru, zdaie się, że był okryty napisami w cha- | 
rakterach nikomu niezmaiomych. Ten słup stoi od niepamiętnych wieków. Do wewnętrznych ozdób używane 


były słupy wspićraiące powały , lustru i gładkości zadziwiaiącćy wędrowników, którzy nam wiadomości o 


nich .i opis zostawili. 


Jeżeli wymienione zabytki ograniczoney imaginacyi naszćy są nie do poięcia. Jeżeli teraźnieyszych wie 
ków sztuka, praca, odwaga, nader się nikczemną wydaie, w porównaniu z taimtemi, wielkość nasza, o który, 
tak wiele rozumiemy prawie zniknie, przeczytawszy”%w Pamiętniku Warszawskim JMci P. Osrwskieco (który z ża- 
lem Literatów i szkodą Literatury przestał bydź wydawanym) Nro... X. 1. Grud. R, 1809. opisanie Zwalisk 


w Mamelievafum czyli Maveliepuram do którego Czytelnika odsyłam. 
, 


ROZDZIAŁ XXL 


O Plaskoslupach (Pilastry). 


ilastry są słupami graniastemi , maią 'te same Bazy, Kapitelle, Xćmsy, i<te same wyskoki, iak i słupy okra- 
głe, i te same nazwiska iak porządki budownicze iuż opisane. 


z Kolumna iest bez porównania pięknićyszą iak Pilastr. Żeby się o tém przekonać, dosyć będzie wystawić 
sobie w myśli, zamiąst kolumn Pilastry stoiące w iednym rzędzie n, p. w Panteonie, na placu Watykańskim 
przed 
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przed tymże kościołem, sławnym z wielości słupów, Pałacu Srorrani i iańych, gdyby zamidst kolumn, były 


m 


Pilastry, ich wspanidłość i piękność , zniknęłyby zupełnie. 


Z tém wszystkićm iednak Pilastry są w wielu zdatzćniach potrzebne, i możnś ich użyć z zupełną przy- 


zwoitością. Pilastrów odosobnionych nie widzimy innego przykładu starożytnego, iak w Świątyni Trewi, Pi. 


„Jąstry nie są potrzebnemi w Portykach , w Peristyllach, bo w każdym przypddku odósobnićniś podpór, lepićy 


daleko służą kolumny, albo proste podpory w tenczśs, gdy okoliczność wyciągć oszczędzćniś porządków ar- 


chitektonicznych, 


Może iednak bydź zarzut pićrwszy: że w budowli złożonéy |z kolumn odosobnionych ; potrzeba konie- 
cznie postawić w rogach Pilastry, czyli graniaste słupy Tab. XXU. Wz. u. 


iak iest kropkami wyznaczono na 
Gruntrysie. Bo ponieważ mur za kolumuą śtoiący: , iest do piónu, 


a kolumna nie iest, (bo u góry zwężona) 
więc będzie widać mur a. z za słupa (vatrz na Profilu) ani Architrab będzie leżał do węgielnicy, ale nieco na 


ukos (co iest błędem w ścisłćy. Architekturze). Albowićm od kolumny u wićrzchu zwężoney do winkla muru 


stoiącego piónowo za kolumną , linia węgielniczną nie wypadnie, Na Gruntrysie : widać to iaśnićy, gdzie 


linia d. ib. dotykaiąca krawędzi kolumny (którd iest Gruńtrysem Architrabu) nie może bydź prowadzoną do 


c. (która iest winklem muru ta kolumna) chyba tylko na ukos. Więc lepićy iest dać Pilaster: na przeciwko 

winkla muru, równie piónowo z nim stoiący, niż kolumną, od któtćy krawedzi d. linia prowadzonń, ptzez 
, < 8 M ę „b 

b. a. nie wypadnie na c węgielnicznie. Drugi: iż wyciąga moc struktury , żeby w rogu náymooniéy zapewiioną 


była, a że słup graniasty (Pilaster) mocnićyszy iak okrągły trzeba, żeby był użyty na rogu w rzędzie innych stoiących, 


Co do pitrwszego odpowiadam. Robiąc kolumnę naróźnią o większym modulu iak inne, albo daiąc idy 


y : z : 18 1 A 5 k t 
mniéy zwężćnią u góry, nabędzie téy miary, którćy potrzeba, żeby Architrab położony na krawędzi kolu- 


mny, padł także węgielnicznie na krawędź muru. będzcego za nią, to zaś pewna, że nie wielkie powiększe- 


nie wymiaru słupa, nie łatwo bydź może postrzeżonym , bo powietrze otaczające na około, zmnićysza przed- 
mioty. Wz. ; daymy ze kolumna u góry jest wymiaru, iak cyrkuł d. 


na Gruntrysie od niego 'prowadzonś li- 
nia węgielnicznie , nie wypadnie winklowo n 


a krawędź muru za nią stołącego, ale musi go pominąć, iak 
widać na Profilu, punktami przy b o Więc pozwoliwszy sobie przyczynić trochę, iak liniń ciągniona c. 
linia ta padnie prosto na krawędź muru, i wszystkiemu zaradzi, 
Oprócz tego stawiaiąc w tém mićyscu Pilastr Piaskosiup odosob 


na Grunrysie i. Profilu grubości kolumny, 


niony graniasty , ieżeli się z boku na niego pa- 
trzy , wydaje się grubszym iak z czoła, blizko o 5, to iest, iak przekatnia iego, diagonalis, a zatém choć wi- 
dzianym z czoła , ićst proporcyonalnym do słupów, którym towarzyszy , 


nie będzie takim widziany z boku, i 
zupełnie całóy kolumnady zepstłby harmonią. 


Do tego, odeyście od piónu Architrąbu na słupie naróżnym iest 
bardzo małćy wśgi, ani postrzeżonym bydź może, bo w 


yskok Kapitellu osobliwie patrzącemu z dołu, zasłania 
toż uchybienie od pionu, mo 


ną więc nie przyczyniaiąc nawet modula  naróżnćy kolumny, położyć Architrab 
tyle za piónem brzegu kolumny , ile krawędź muru za niego występuie. Takie pomyłki tylko na rysunku’ po- 
strzegane , w naturze nic nie znaczą. 


Co do diugiego: Pilaster odosobniony graniasty zamidst bydź mocnićyszym, stanie się słabszym, bo 
iego krawędzie są wystawione ma uderzenia , przetrącenia nawet od ciężdrów i ha uszkodzenia 
od. złych: chwilów powietrza. Okrągłość zaś łatwo bydź może ominioná „SA 


chwila powietrzną, 
wilgotna , mokrá , 


mrożną , dopićkaiąca , więcey się wysila na opór, niż, gdzie żadnego nie mó, 
krawędzie więc graniastego słupa Pilastru będąc oporami, łatwiey z czasem uszkodzone będą, niż okrągłość 
kolumny, nie wystawuiąc w swoim ksztśłcie żadnego oporu ptzypadkom bydź mogącym, A  náylepiéy do- 
świadczenie dowodzi , wszak wszystkie Portyki Perystyle, w którć tak obfitowała starozytność, maią kolumny a 
nie Pilastry po rogach, przecie od 20 wieków. stoią nie poruszone. Trzeba było woien , złości ludzkićy i 
łakomstwa , żeby ie oblać, a te przyczyny , ledwie gór z mićysc swoich nie wzruszaią. 


Pilastry na rogach muru za słupami , całe na obie strohy winklą Wz. 4. iak są w Panteonie, używane - 
były często w starożytności, i są potrzębaćmi, Te płaskosłupy u Greków były na rogach, czy wiaklach muru 
zazyjyczdy , miały odmienne Kapitelle i Bazy, iak widać w Perystylu MiNsawy i w Świątyni, CeRERY , oby- 
dwóch w Atenach, Wz, 5. Jest wyięty ze Świątyni EREGTE porządku Jonickiego, cale odmienny maiący Kapi. 
tel od Kapitellu kolumny.. W rzędzie kolumn iest naróżni Pilaster a. Toż samo powtórzone w Przysionku, 
który służył do wniścia z boku do téyże Świątyni, gdzie także Rząd kolimn Pilaster kończy. Nie są one ie- 
dnakie, na Wz. 6. widać , że má dwa załomki, na Wz. 7. tylko ieden, Przyczyna, czómu te Pilastry nie są 
płaskie, `i czómu ieden mód dwa, 


drugi tylko ieden załomek, samemu Architektowi owego wieku wiadomá, 


Dawaniś Pilastrów 


naróżnych przy kolumnach , pamiątkę mámy tylko w porządku Jonickim, Koryntskie 
kolumnady 


zawsze się. końćżyły kolumną. 


rzeźby, i dla S O = j | 
Y, i dlá tego w większym wymiarze wydaná. 


Wz. 8. pokázuie , iak w téy Świątyni, nieoszczędzono bogactwa 


Nakoniec Pilastr 
albo ani iednych 


mág 


. . . m >. . | ej H 

J wpuszczone w mur, nie są istotnie potrzebnemi, mogąc na ich mieysce użyć kolumn, 
l ` > ani drugich. Ale szczupłość mićysca mnićyszy „wydatek i chęć zdobienia porządkami, wy- 
ale ilei TER a a 5 h . ~ ? ; ; 4 4 
ua niekiedy użycia onych. Można więc użyć , lecz oszczędnie; tam gdzie kolumn, albo niepodobna stá- 


$ O u wiać, 
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wiać , alboby były bez wydatności, i więcćyby zatrudniły, iak zdobiły, naylepićy strzedz śię takiego układu 


rysunku, któryby do tego przymuszdł. 


Kiedy Pilastry są bez kolumn, i główną struktury ozdobą, wyskok ich bydź powinien podług prawidła 
SkaMozzEGo 5 ich śrzednicy nad ścianę. Tym sposobćm zniesie się ten niesmak, że będąc tylko na jiaki cál 
wypuszczone , wydaią się iak Táblice przyprawione do muru, oprócz tego Kapitełle Koryntskie wypadną do- 
brze, że i 'Śrzodki ślimacznice Voluti i małe listki bocznć będą przecięte zupełnie w śrzodku. Ale ieżeli mię- 
dzy temi Pilastrami, wypadną Xemsy nad oknami, i Imposty arkusów, albo przedziały pięter, to iest pasy 
dzićlące po wierzchu piętra, na około Fabryki prowadzone, na ten czds potrzeba powiększyć przepisany wy- 
skok, ieżeli nie iest dostatecznym do wyrównania tych wyskoków, inaczey ten wyskok Xemsów okiennych 
Impostu , lub pasu przedzićlalącego piętra będzie przy Pilastrach ucinany , co iest błędem przykrym dla oka, 
Taki iednak błąd iest w śrzodku Watykanu. Pewniey będzie bydź oszczędnym w mierze wyskoków wspo: 
mnionych pasów i xemsów okiennych , żeby nie bydź przymuszonym przyczyniać szerokości Pilastrów nad 5, 
A gdy kolumny są blizko muru, żadnego w tenczás Pilastra za niemi nie potrzeba, gdyż w tey bliskości Ar- 
chitrab nie może się ugiąć, i mocno: na słupie i na murze leży. Tab. XXVII. Wz. 1. w którym widać zbli- 
Żony Pilaster a. do słupa b. zupełnie nie potrzebny. Ogólnie, w odległości gdzie dwóch ludzi przeyść ‘może, 
Pilastru za kolumną nie potrzeba, a nie będąc potrzebnym, dla trwałości jest szkodliwym piękności, bo ko- , 
lumna maiąc za sobą tło gładkie, okázaléy okrągłość swoię wydaie, i oko nie czuie żádnéy myłki przez kra- 
wędzie Pilastru zaráz za nim stoiącego, a tóm bardzićy zmieszania Kapitellów kolumny i Pilastru , którą dro- 
bność cząstek iednego i drugiego blizko siebie będących koniecznie sprawuią. 


Jeżeli zaś Pilastry są w przyzwoitćy odległości od kolumn, iak n. p. w Portykach i Przysionkach, gdzie 
więcćy , iak dwóch ludzi chodzić może, powinny wychodzić za mur 4 a przyndymnićy 3 Modula , tym sposo- , 
bem są znośnićysze iak kolumny w mur wpuszczone. Lepićy iest przecie nie używać , ani pićrwszych, ani 
drugich , iak robili starożytni w swoich Portykach, gdzie za kolumnami zostawiali mur piękny, gładki, bez 


Pilastów , ani Półkolumn. 


Kiedy Pilastry są w iednćy linii z kolumnami , ich wyskok powinien bydź miarkowanym z wyskokiem 
kolumn, a przeto nie ma bydź mnićyszy nad pół Modula, gdyż więcćy nigdy kolumna w mur wpuszczona 


bydź nie może. 
ME. 


Miirzia głęboki w Teoryi sztuki bndowniczćy', ale za nadto przywiężuiący się do drobności, ŻAdnego 
mie wybśczaiący błędu, wszelkićy wolności któraby koniecznie i iasno nie wypływała z matury zakdzuiący, 
zgoła (imiolleran:) mówiąc o Pilastrach, gdy uniká ieduego błędu, wpada w drugi. Pozwálá on, żeby Pilástr sto- 
iący za odstawioną kolumną , był tak zwężony u góry, iak iest kolumua do którego należy, dla tego tylko, 
żeby się kto nie zgorszył i nie obraził tém, że Architrab od Pilastru do kolu:any , ieżeli będzie zasadzony pro- 
sto krawędzi Pilastra, będzie przechodzić ićy szerokość , która iak wiemy, u góry iest węższa niż u dołu, lub 
ieżeliby podług szerokości tćy kolumny u góry był położony, tedy chcąc go do winkla położyć, nie będzie le 
żał prosto krawędzi Pilastru (co iuż wyżey było wyiasnione), Powtórzćnie/iednak utwierdzi pamięć. I tak 
Wz. 2. na Grunirysie a liniś kropkami pokazuie, że od brzegu kolumny do Pilastru, Architrab nie padnie na 
iego krawędź b. tylko na a."tókaż lini kropkami, od krawędzi Pilastru b. pada krzywo na krawędź kolumny c. 


Tak ostrożnym będąc w kilku partyach , którć stanowią różnicę szerokóści Pilastru od szerokości kolumny. 
u góry, nie był ostrożnym ' pozwolić na błąd, przeciwko włásnéy , i ustawicznie przez siebie powtarzanóy za- 
sadzie, że w sztuce budowniczty niczego sobie dozwdlać nie možná , coby nie mypływalo z natury, Oczywiście zaś ,: byłoby 
przeciwko naturze, gdyby Pilaster był węższy u góry, iak u dołu. Wiemy albowićm, że Pilaster iest w pićr- 
widstkowćy budowli, nje co innego , tylko słup z parami, w który się drzewo ścienne wpuszcza , byłże kie- 
dy taki słup nie do sznuru prosto obciosany? grzeszy tedy nauka Mirrzyr przeciw naturalności, grzeszy pó 
wtóre przeciwko Symetryi, bo okna kwadraty Filmiki ciosy iinne ozdoby , którć prosto do piónu bydź powin- 
ny, wydadzą place nie równe, i wyraźnie ukośne, będące między Pilastrem zwężonym, i niemi, Wz. 3. a ©, 
oczywiście im wyżćy , tém więcéy odchodzi od Pilastru, bo nie iest piónowy , ale tak zwężony iak chce MILI , 
zya, a tegoz Filunka linia z drugiéy strony bb., że iest przy Pilastrze piónowym, w równości wszędzie. iest 
oddalonś, co pod oko na Wzorze iaśnie podpada, a pas między temi Pilastrami dotyka go ukośnie przeciw 
, prawu budownictwa, że żadna linia na płaszczyznie ani piónowd, ani pozioma, tak prowadzona bydź nie po- 
winna. Cóż wypada za sposób między dwóma błędami ? łatwa odpowiedz unikać większego: Sądzę, że naymnićy* 
szym będzię, albo przyczynić nieco Modula kolumny, i zwężenie u góry dać mnićysze (iak iuż wyżóy powie 
dziano) albo dać Pilaster piónowo węższego Modulu, niż kolumna, to iest tego , iak iest słup u góry, w ten- 
czás Architrab winklowo na krawędziach kolumny i Pilastru leżeć będzie , okna kwadraty Filunki ciosy i t p: 
będą także piónowo do krawędzi tegóż Pilastru. 


Wz, 2. W tym Wzorze widać na stronie x., że Architrab, gdy i kolumna i Pilaster są iednego Modul 
nie może leżeć prosto bez uchybieniń, albo brzegu kolumny, albo brzegu Pilastru, widać przeciwnie na stro 
nie Z., że Pilastr gdy będzie mnićyszego Modula niż kolumna, zamiśst tak szeroko iak przyciemniony Pilastt 
Ad tyle słupa okazuie „, ale tylko tyle, ile słup u góry zwężony, Architrab (patrz ha Grunrysie) iak są linie (6 
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zupełnie prosto, na krawędziach kolumny i Pilastru, leżeć będzie. Wyniknie wprawdzie błąd ten, Że Baza d 
na Profilu Pilastru, trochę rozłożystego będzie okroiu , żeby się równała bazie słupa, który w tém mićyscu m4 
ze dwóch-Modulów., a Pilastr o kilka partyy mnićyszą, Ale ten nieznaczny błąd nie iest do porównania z in- 
nemi, którć wypływają z tego, gdy i kolumna i Pilaster są iednakićgo Modulu. Lubo i bazy Pilastru w 'ten- 
czas nieco uiąć będzie można , zwłaszcźa ieźli kolumna od Pilastru iest odległń, 


Sposób zwężćnia Pilastru, zaradzi oraz i temu przykremu zatrudnieniu wszystkim Architektom znaiomemu, 


którzy głowę tracą nad ułożeniem Xemsowanią dla Frontispicium , bo żadną miarą prostokątnie niewypádá 


przy murze, tylko z złamanym wypustkiem nie potrzebnym i nie miłym, gdyż inszą linii wypádá od brzegu 
kalumny, jnsza od brzegu Pilastru , dla tego, że są nierównéy szerokości, zrobić ie równey , uniknie się wszel- 
kiógo zatrudnieni i błędu. Wz. 2. na Profilu, po stronie x. wyciągniona linia dd. znacząca zwężenie kolumny 
ku górze, i lini ee. znacząca Pilaster będący za słupeńm, piónowe do góry prowadzony , tegóż Modulu, iak jest. 
kolumna u dołu, pokazuie różnicę , jak wiele linia kolumny od linii Pilastru odchodzi. Prewadząc osobno od 
obydwóch, wszystkie części Kapitellu i Xemsowaniń, osobne także do iednego i drugićgo okroiu bydź muszą, 
Stąd wynika, że Xemsowanić f. (potrz takść na Wz. 1. pokazwiącym tęż strukturę z boku) ku ścianie iak widać krop- 
kami naznaczone, że musi bydź łamane. To złamanie znowu tę trudność czyni Wz: 2, it. gg. że dach mu- 
siałby bydź złamany, i osobny od Frontispicium mićć wyskok , coby nieznośnie obrażało,. Widać zaś na stro- 
nie z. Wz a. gdzie kolumna h h. węższą, a Pilastr ii $szórszy, że ułatwia od powyższych trudności, gdy i Ka- 
pitel i Xemsowanić od iednćy linii są prowadzone, to iest od krawędzi Pilastru zgddzaiącćgo się z krawędzią 
kolumny, wyskoku osobnego nie potrzebuią , i Xemsowanić boczne bez żadnego załamku do sciany póydzie, a 
zatem i dach zupełnie na Erontispicynth wypadnie, Do tego sim Mirizya wyciągnął z Fizyki, itwićrdzi w.dzićle 
swoićm, że gdzie są razem Pilastry i kolumny, tam kolumny wydaią się znacznie ogromnićysze, chociaż są ie- 
dnakiego Modulu, i to iest prawdziwe dostrzeżenie ; więc gdy będą tak szerokie tylko, iak iest kolumna u 
góry,,Fizyka i Optyka posłużą , że się równć oku wydawać będą. 


W Pilastrach , robią żłóbkowaniń tak, iak i w KRolumnach, żeby znićść odrazę powićrzchni płaskich, i 
zwykło ich się dawać 7. Wz. 5. w Perystilu Panteonu, Pilastry są żłóbkowane, a Kolumny gładkie, dlś tego, 
że: Perystil był przydany poźnićy. h Przeciwnie zaś zndyduićmy w Świątyni Marsa Mściciela, i Perystyłu Serry 
uiusża Pilastry gładkie, a kolumny żłóbkowane. Sxawozzi chciał, aby Pilastry od czoła tylko były żłóbkowa- 
ne, ale nigdy z boku ; I miół przyczynę w tćnczds kiedy między nićmi zdśrzaią się Arkusów Ilmposty. W. 4. 
a lub pasy oddzielaiące piętra, a ciągnione wpozdłuż całćy Struktury, bo ich części wchodząc. w wydrażćnia 
żłóbków, maią kroie nieforemne, gdyż iedne części po wierzchu leżą, dytigie tong w żłóbkach, iak na tymże 
wżorze widać, s 


7 


W złym guście jest, ozdobić powierzchnić Pildstrów Kwadratami, to iest; iak zowią Filunkami, i innemi 
rzeźbami wiele wyskoku maiącemi. Jeżeli ozdobić ić potrzeba, tedy cokolwiek w nich tylko umieścić rzeźby 
lekkie, Liściów mało wynikających, i to, nie w żadnych stałych strukturach, lecz tylko docząsowych; Kiedy 
obchodzenie dzieł sławnych, a w nich wypadków, ku sławie i czci Religii, Monarchów, Bohatyrów, i-t. p. wyma- 
gaa ludowi: ogłoszćniń tychże „ w ten czás lekka rzeźba może to niby namićnić. W obalinach Parmy wi- 
dzieć można Pilastry z ozdobami różnćgo gamunku , ktoby ie rozumiśł, osądziłby ich potrzebę, lub nad potrzebę 
owych wieków wyrazy dłota, są dlá nás niezrozumiałym ięzykióm; a zatóm o mich sądzić nie możemy. ; 


"Należy tu nanowo zalecić rostropną oszczędność Pilastrów, ço się tyczć zhytniegą ich używaniń, kiedy 
ie kładzićmy iak tarciczki,. i przylepiamy ie tu i owdzie połówkami, i ćwićrcią nawet tak, żel w iednym 
winklu* bywś ich po kilka na każdą stronę, sprawuią w ténczás długi szereg bazów,. kapitellów, katów ,. za. 
łomków w całóm , którć.nad nićmi, xemsowaniu Wz, 5. Nie masz dlá oka okrucieństwa większćgo nad to; 
kiedy nic rozeznać nie można , kiedy drobności mylą promienie widzeniś, i tyle nasadzonych rzędem okroiów, 
razem w oko udćrzaią. Wszelako Watykan obfitwie w te żzałamki, a za tak wićlkim przykładćm Micmara Anto: 
ža idąc Architekci ; błąd rozszerzyli, 
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Pi, 


iu graniastego 


skład się z trzech części kloca Truncus , Podstawy Basis i Xemsu Cornix. Kloc jest zawsze prawie kro- 


iot t ale baza i xems różnią się, i bywáią ozdobione mnićy lub więcćy podług ozdobnićyszego, lub 

zego úkřad TAN ; a „bask i e 
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66 
adków, ich także imię sobie przywłśszczaią. Mnićmaią niektórzy, że Pedestśł iest częścią konieczną po- 
rządków, ale większa część sądzi przeciwnie, że są tylko potrzebne: w niektórych. okolicznościach, ale: w vrid- 
lu, ani użyteczne ani potrzebne. Bo na cóż? kiedy Kolumna má dosyć ze śwoićy bazy podpory, żeby się 
mie wciskała, i żeby stała mocno, Podestół tedy będzie riadto z téy przyczyny, a oprócz tego, ciągnie za 


porz 


w ziemię 
sobą uieprzyzwoitości. 


i 


Pierwsza : Uymuie Kolumnie okázałości i wspaniałości ; co iest iéy pierwszą zaletą. 


lea. Dróty Kloca, i narożniki Xemsu podległe są uszkodzeniu , ani; ostrożność żadna zapobieży tému, be 
czas tylko naturę szanuie, ale rzeczy w nićy będące, iego prawu wszystko psuiącemu , sa podległć , uży 
wá tego prawa tem skutecznićy tam, gdzie má sposobność; tę uchylać: troskliwie Architektowi náležy; 


Sposobność zaś szkody nóyłatwićysza na krawędziach. 


Ilca. Pedestały zwężaią u dołu plac między słupami, który podług prów symetryi , równy wszędzie bydź po- 


winien. 


Vra, Xems kloca, i baza Kolumny swoiemi cząstkami zagęszczaią i sprawuią drobność, przeszkadzaiącą oku 


obiąć cały ogół struktury , w czóm starożytni iedynie cćlowali, i przez co cechę piękności i wspaniałości — 


swoim dzićłóm nadawali. 


Kolumn więc odosobnionych i znacznie od muru odległych, iak bywa w Portykach, nigdy nie należy 
stawiać na Pedestałach. SkaMozzi w ten błąd wpadł, może z przykładu Świątyni Scrsr, który iest iedyny w sta- 
rożytności, we wszystkich innych ićy dziełśch zawsze się wznoszą Kolumny, albo prosto na ziemi, albo od pod- 
murowaniś całkićm iednostaynego , i ta praktyka, iak wspaniałości i piękności dodaię, tak zachowaną bydź po- 


winna. 


Podobno w wspomnionćy Świątyni Ścisr, dla niedostatku potrzebnćy długości Kolumnóm, musiano się udać 
do sposobu podstawićnia im Pedestáłu , i z tćy potrzeby , niektórzy wyprowóśdzaią ich wynalózek. Potrzeba ma 
swoie prawa, ale potrzeby z fantazyi uniknąć należy, i w tém to właśnie roztropność i doskonałość Architekta 
się okazuie. Kiedy wypada koniecznie pomiędzy Kolumnami użyć, iak mówią , Parapetu, lub Balustrady n. p. 
w Galeryach, Lożach, dlá zasłony i bespieczeństwa chodzących, i w podobnych zdarzeniach, na ów ozás, ie- 
żeli budowla iest wielka Tab. XXIX. Wz. i. Kolumny stawiać się powinny na Plincie, iak iest w Świątyni 
Fonzuny męskićy, w Świątyni ZGoby , w Teatrze Marcea, w Kolosseum i t. d. Na Wzorze, dane między 
słupami balasy a. uważane z zastanowićniem się, pokazuią mało mocy u spodu, gdzie ićy naywięcey bydź po- 
winno, i ciężśr wysokich Kolumn, niezdaie się bydź mocno osadzony, i mićć dosyć przyndymnićy pozornéy 
mocy. Przeciwnie Parapet b. zdaie się gruntować, i zabespieczać Kolumny. Ta podstawa Parepet zwani, 
dlś przerwanid iednostayności zawsze przykry oku, zwłószcza w strukturze długićy, powinna bydź przerwa- 
ná iak zowią Filunkami c., którć nie maią bydź dłuższe , iak tylko zastaie płac "między bazami od Kolumny 
do Kolumny dd. Ale w małych Fabrykach Wz. 2, lepićy dać Pedestóły, i na nich wynieść Kólumny, iak zro- 
bił Parrapiusz w Ogrodzie Cernaro, i w innych swych budowlach; chociaż w ogrodzie Valmerana i Lisiera 
inaczćy postąpił. W- téncżás kloc a, nie powinien bydź szórszy, ani węższy, tylko iak iest Plint Kolumny 
(to iest bazy) na nim stoiącey b. Między niemi nśyprzyzwoicićy iest dać balasy iak wzór okaznie, dła lekko- ż 
ści, bo murek zwany Parapet, zawsze ciężkość iakąż okazuie , i słupy, ponieważ ogromne nie są, dość grantor 
wnie zdaią się bydź osadzone na takim Pedestale. Parapet ciągły, iak na Wz. 1. bc. czyniłby strukturę celę- 
žalą, i względem kolumn nad nim i względem niższćgo piętra ccc., gdy i pierwsze, i drugie są lekkie. 


Pedestały na Facyácie zdaią się bydź powzebnemi, gdziekolwiek albo ziemia albo podłoga nie iest do 


wógi, n. p. w środku Kościołów , gdzie mały chór jest wyższym , iak wielki, i w innych podobnych przypźd: 


kach. Jeszcze i w tych używanie Podsady gładkićy i iednostaynćy wydaie się lepiey jak Pedestały. Nie iest - 


przeto wáżná przyczyna, podnosić słupy na Pedestałach, albo na Cokułach, żeby były całkowicie widziane, i 
żeby ktoś przechodzący nie zasłanidł ich. Przykłady starożytnych, którzy Teatra Kolumnami zdobili, a gdzie 
ie ciżba ludzi od dołu zasłaniała , zbiiaią tę błachą przyczynę; o naszych Kościołach, toż samo mówić można. 
*Vspaniałość Kolumny widziana od góry, aż do dziewiątey m. p. części, daie się domyślić dziesiątćy , a zatóm, 


mic na malém zasłonieniu u spodu nie szkoduie, 


Jeżeli ważne przyczyny, i koniecznń potrzeba przymuszą prawie użyć Pedestałów , zawsze lepićy żeby 
do muru dotykały, niż. żeby odosobnione były. . Niedawni wieku naszego Architekci wiele nadużycia wtey 
mićrze popełnili, i popełniaią,  Osobliwie w strukturach wewnątrz wszedłszy do Kościoła, nie można się do- 
rachować drobnościów , któremi Pilastry, Pedesttły, ich łamaniny i wyskoki zagęszczone , iedne służą Qłtarzo* 
wi, inne drzwiom w bliskości ołtórza, inne ścianie, oko pomiędzy tómi błądzi, uwága nie wystarcza. Ale 
nieszczęścićm prawie, większa liczba iest takich, którzy z tćy właśnie nięzrozumiałości przyczyny ; Architek- 
towi mądrość.i słówę przypisuią, iak głębokość Teologicznćy nauki temu , którego Kazanie niezrozumidłć, A 
w zdaniu rozsadnem , umyśle uważnym, tak Axchitektiak i Teolog niezrozumiały ,są na iedney szóli. 
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Co do miary wysokości Pedestałów różnią się Autorowie; WxGstora naznaczą z 
1: Te różniące się zdania, i innych prócz tego Autorów okazuią iaśnie Tab, PI. Wzory 
Doryckiego 4:Tab. XI. Wzory 1,'2, 3, 4, 5, dla Jonickiego. Tab. XV, Wzory 5, 4, 5, 6, 7, dl 
XVIII. Wzery Q, 10, 11, 12, 15, dla Toskańskiego. Tab XXT. Wzory 1,2,5, 4, 6, 
nie tylko różnica miary Pedestałów , ale i całych z Xemsem Kolumn 5 
DIUSZA , SERGLIUSZA, SKAMOZZEGO , i WIGNIOLI, są wyrażone. 
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porządku, Parranivsz 
10, 11, 12, 13, 14, dla 
á Roryntskiego, Tab, 
dla składanego Rzymskiego, gdzie 
Pięciu Autorów, WrrRuwiusza, PALLA- 


Ksztółty Posiumentów tróy-kątne , wielo-katne, okrągłe zgoła wszelkie inne 
powinny bydź używane, znaczyłyby płochość, i lekkość dowcipu szukaiącego osobliwości, a nie tego, co pró- 
wdżiwą stanowi piękność. Równie choć czworo-granne, maiąc przepaski, wisiory (Frstony) wyłamania na ksztáłt 
'balasu, sę w złym, i fałszywym guście. 


+ prócz czworo-granu, nie 


Bo podpora znacząca siłę dzwiganiś , nieprzyymuie żadney wykwint- 
ności, iedynie ramka , iak zowią (Filunck) bydź może na klocu. Pod Wzorem 3. Tablicy XXIX Ośm podsłupiów , 
są wyrażone w tym nagannym guście; możnaby ich przyłączyć tyle, iłe fałszywych od fałszywych Architektów 
dawanych bywó , a iest ich niezliczćnie ; Wszakże i takie mićysce niekiedy mieć mogą, ale nigdy w prawdzi- 
wém i stałóm budownictwie. , Dekoracye Teatrów , Bram do Festynów, doczasowo stawiane, udawane Struk, 
tury do. Jiluminacyi i tym podobne przypadki, dla pospólstwa bardzićy , iak wiadomych sztuki, stawiane 
na czas, uczynią momentalną ozdobę i podziwienie, co włśśnie takich widowisk iest cćlóm, Wyrzynaniń zaś 
na klocu, Xemsić i bazie powinny bydź względnie porządku Kolumn , którć całćóy budowli stanowią charakte 


x 
i 


s 
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O MEEI Z SEURI AC H. C ierercolamniun, ) 


iędzysłupie., iest rozległość między słupami. Żeby dobrze uproporcyonować tę rozległość , nólćży na trzy 
rzeczy mićć uwagę , na trwałość, wygodę, i piękność. : Międzysłupia nie powinny bydź nigdy tak obszórne, 
żeby trwałość bądź rzeczywista, bądź pozorná, miała cićrpieć , ani tak ciasne; żeby tamowały przyzwoitą ilość 
światła, albo wniście wolne ludziom, iżby ci mo 
tury budowli mogą w nie bydź wnoszone, 


gli przechodzić się wygodnie ze $przętami, którć podług na- 


I € = Ds 3 + H C 
Dwa te tak istotne względy powinny się mićć z sobą zgodnie, i sprawować przyiemność , a dopiero 
rzecz będzie piękna, 


Prawidło główne iest następujące. Jeżeli kolumny grube przychodzi ustawiać blizko siebie, bardzićy 
zdaią się bydź grubszemi, niż są w istocie, i 


jeżeli kolumny mysmukłe daleko się od siebie rozstawiaią , wydaią 
się wysmukleyszemi iak są 


'. Na tém prawidle zasadził Wrrauwiusz pięć gatunków międzysłupiów następuiacych Wz. 4, 


MNYĘDZYSŁUPIE Moputt } TO JEST: I Wysokość RoLoMNY MopvLów. 
a a, Pienostilo 1: Półtóracznia | "e 
b b. Sistilo 2. Dwuśrednica | | 183. 
cc. Eustilo 2z albo 24 Półtrzetnica i 17. 
dd, Diastilo 5. Trzechśrednica 17. 
ee. Areostiló 4. Czterośredniś, 416; 


Pićrwsze dwa, które są nayciaśnićysze, są dlá Roryntskiego, bo tem iest naywysmuklćyszy ; śrzedni Jo- 
nickiemu : 


; a dwa ostatnie, którć są ndyrozleglćysze, Dorykowi, bo ten iest naysiadlćóyszym, ostatni w reszcie, 
który má 4 Module , niebył od starożytnych używanym, chyba w Doryku nayprostszym, albo Toskańskim, 


w którym nawet dźwano płátwy drewniane, SxaMozzi lepićy rzecz zgruntowśł o międzysłupiach, i ustanowił 
cym sposobie Wz. s. k 


+ 


R s To- 


=c 


CZĘŚĆ PIŚRWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Toskańskie — — 5 


Doryckie  — — aż 
Jonickie = — = %24 


Składane:  — — % 


| 
| . Modulów. 
| 
J 


Koryntskie — — 2 


aie się lepidy zachowaną słuszna proporcyń dl wszystkich porządków, i przez nię są 
nazńaczone: przez Wrrauwiusza, to iest Modulów 4, i Modulów 13. Pierwsze 
WieNioLa ustanowił we wszystkich porządkach prawie też same między- 


náylepszym ze wszystkich , gdyż opuszczaiąc ostatnie dwie k 
to jest: 


Tym sposobém zd 
zniesione dwie ostateczności 
zbyt śzerokie, drugie zbyt wązkie. 
Dobrze uwóśżaiąc iego sposób, pokazuie się - 


słupia. 
WirRuwiusza , to iest 4 i 14 Modulów , a zatrzymując trzy pośrzednicze , 


miary międzysłupiów podług 


(Sistolos) Dwuśrzedniczo dla Korynta. 8 
(Eustilos) Półtrzeciośrzedniczne dla Jonika. | 


(Diastilos) Trzechśrzedniczne dl4 .Doryka. 3 i À 


ne, w którém kolumnów, kiedy wszystkie są iedneyże wysokości, 


wykonywś się łatwo prawidło przepisa 
jowanie , którć pokażą się większe, im większy iest Modul, i przeci- 


widzieć można ich międzysłupiów stopn 
wiiie ; dla tego też Półtóracznica Pienostilos 13 u staroży 
gła się dobrze wydać , lecz nien nás, którzy robimy mierne, a często małe. U nich dużćy kolumny Modul 

mógł leszcze zostawić dość placu, choć o półtóra Modula kolumna od kolumny była postawiona , gdy teraźnićy- l | 
, nie tylko na poyźrzenie wydaią się ciaśne, ale i na okno przyzwoitego midysca, 
dosyć zostawiaią. / Wszelako mimo ścisłych przepisów,, i | 


tnych , którzy pospolicie wielkie stawiali kolumny, mo- l 
T 


szych miernych półtóra 
które między kolumnami w murze má bydź dane, nie 
można niekiedy wszelkićy miary międzysłupiów używać, 
innym. Maiąc tym sposobem więcćy międzysłupiów dl4 każdćgo porządku, nie zostanie tylko rozporządzić 
ie podług wygody i.ptzyzwoitóści. Ani potrzeba koniecznie , żeby trzy «wspomnione' międzysłupia były ściśle 
ług midr WrTRUWIUSZA lub WreNiorr. Jakóż, letka odmiana bywa potrzebną dla foremmności po- 
i żeby Modyliony odpowiadały doskonale osi słupa, ponieważ więcćy obraża miefo- 


tov iest: do każdego porządku przystósować służące, 


wykonane pod 
dziśłów suffitu pod Plata, 
remność suffitów , niż letká odmiana w międzysłupiach. 


pia powinny koniecznie różnić się od międzysłupiów innego porządku , a to z przy” 


W Doryku międzysłu 
mniéysze od iednego Tryglifu , ani większe 


czyny Tryglifów, ograniczaiąc, żeby międzysłupie nie było ani 


4 FET, : _ n 
od trzech; náylepsze iest o dwóch. 


W Facyście kolumny bydź powinny liczby pźrzystćy , żeby w śrzodku było międzysłupie odpowiadaiące | 


brómie , albo wchodowi. W iednćy z Świątyń Pestańskich dany iest Portyk o 9 kolumnach , tak , że w śrzodku 
ści. To samo zrobiono w Por- 


Celli (to iest wewnątrz Świątyni) iest szereg słupów , które ią dzićlą na dwie czę 


tyku o pięciu słupach w Świątyni na wyspie Egirra, i w dwóch innych w. Egipcie, iedney nazwanćy Romembu, | P 
w drugiéy Węża Cnupis. de dzieła .náleżą do nadyodlegleyszych: starożytności, kiedy kunszt jeszcze w dziecie | : 
stwie zostawał , bo niewiedząc ieszcze iak utrzymywać pokrycie tych budowli, podstawili przez sam  śrzodek $ 
wzdłuż rząd kolumn, którć długość stragarzy podpićrały. ta ; i 
„ BE i 

Międzysłupia w Portykach , Przysionkach, w chodnikach, w- kolumnadach bydź powinny między sobę 

równe, ile bydź może y a choć śrzodkowe niekiedy muszą bydź szersze , niechże iak ndymnićy będą, iak iest 
we wszystkich prawie pamiętnikach Rzymskich 5 gdzie to rozszerzenie nad inne, iest 0 ieden Modylion wię- > 
kszćm ; albo o„ieden Tryglif i iednę Metopę. Ale w budowlach Greckich a mianowicie za czasów PERYKLESA s 
"wszystkie międzysłupia są równe bez względn ani na drzwi, ani na Pilastry, i są bez porównania pięknicj-, 1 
szemi , wyiawszy w Propileum Portyk, który służył za wniście do twićrdzy Ateńskićy , i który nśleży do piş- Ę 
knego wieku Peryxresa ; w tym Portyku międzysłupie śrzednie było szórsze niżeli inne, dla lepszego ` cecho- i 
waniá téy budowli, że była bramą. ! ł 
- i : k r 
Kolumny naróżnie powinny bydź cokolwiek grubsze od drugich , a ta różnica zwykła się ograniczać „, m0 } 
dula; Nie dla samey trwałości tylko , ale żeby będąc otoczone powietrzóm otwarićm, nie wydawały się cień k 
szemi. Podobno dlá téy przyczyny starożytni niekiedy stawiali słupy naróżne jidykowate, których Kapitele i 

Tab. XII. Wa, r. widzieć możnó w podobnym kroiu na schodach Trinita di Monti w.Rzymie.  Takież ułowaki 
` i 


widziśł P, zz Rory ma wyspie Delos. Ale ta praktyka ieżeli kiedy była w używaniu, nie iest do maśladowe 
niń, gdy ten króy ińykowaty nie jest sam z siebie ładny, a mnićy ieszcze obok z słupami ókrągłemi, © = > 


aj 


akie po ogrodach bywaią dla ozdoby i Romansów, iako : 
iak przepis: WirRUWIUSZA i Wicho 4 
bo g 


W małych Świątyńkach i innych budowlach , i 
też i w małych domach wieyskich potrzeba dawać międzysłupia szersze, 
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bo małość modulu, nie dá dostatecznego przetworu do przechodu wygodnćgo, dld czego nie można robić węż- 
szych iak 3 stopy , co iest dostatecznym przechodem dla człowieka ndywiększćy tuszy, a pewniéy. dźwać ob- 
szernieysze miarkuiąc dlá dwóch osób. W ogólności, bądź że słupy są odosobnione, dalekie od muru, bądź 
blizkie, albo weń wpuszczone, tak międzysłupia umiarkowane bydź powinny, żeby drzwi, okna, framugi po- 
między niemi miały dostateczne mićysce, iżby ich podsady Cokuły ani się stykały z bazami kolumn, ani od 
nich zbyt były odległómi; w pićrwszym przypadku albowićm zagęszczenie, w drugim suchość akoby obróżały, 
pomniąc, że w międzysłupiach powinna się zachować trwałość, wygoda i piękność. 


Skad, ieżeli słupy są odosobnione i odległe od muru; międzysłupia bydź powinny takićmi, żeby prócz 
swoićy trwałości i piękności pozwślały każdemu przechodu łatwego podług potrzeby, do iakićy są przeznaczo* 
ne. Widzimy często w Portykach budowli teraźnićyszych, a osobliwie w kościołach, gdzie międzysłupie śrzod- 
kowe iest náyszérszém, a boczne tak ciasne, Że pomiędzy nie przecisnąć się nie można. Go za strata prze- 
tworu w mićyscu, gdzie się lud zgromadza ! iak wiele kolumn źle użytych! Takie iednak sa w Rzymie Portyki- 
P. MaRyr na drodze szerokićy, i Pokoiu, dzieła Piotra z Kortuny y takie są w dwóch iednakiéy struktury ko” 
ściołach na ulicy Bramy Ludu Porta del popnlo, w Nowicyście Jezuickim, u Š. JępRzmia, i innych, 


Powszechne prawidło i nieodzowne iest rozsądek i gust, i gdyby Architekci zawsze uważali międzysłupia 
w wymienionym troiakim względzie pod. przewodnictwem rozsądku i gustu, nie widzielibyśmy kolumn w ie» ' 
dneyże budowli ráz tak blizko postawionych, że się prawie stykaią„ drugi ráz tak daleko, że się zdaje Ar- 
chitrab uginać , wszelkie nadto i wszelki brak obrdżaią we wszystkićm , a naybardzićy w proporcyi. 

„Liczba międzysłupiów zależy od rozległości dzieła, którć się má zdobić. Międzysłupia często oznśczaią 
niektórć szczególne wymiary, iakićmi są Pawilony, Facyáty, Dzićdzińce , Przysionki, części miészkaniá náyza- 
cniéysze i.t. d, Tu náytrudniéysze bywa wymiarkowanie zgodności powićrzchownćy ozdoby z wygodą i po- 
trzebą wewnętrzną. I tu tóż własnie służy przystósowanie , co powyżćy namieuiono, że pewnaćy wolności Archi- 
tekt użyć może do wymiaru międzysłupiów , i którć iednómu porządkowi przez WirRuwiusza i WiGNioLĘ służą, 
do innego przenieść mu wolno. Lecz ta wolność, rozumie się o trochę mnićy lub. więcey, bo nieograniczona, 
albo trwałość, albo piękność , albo wygodę obrazi, 


AMIE 00 (na WIRE —— tzn ni, 


ROZDZIAŁ XXIV. | 


OOP. ŁU P ACE PAR ZY STY C EJ... 


L tego, co się dotąd mówiło o międzysłupiach , łatwo widzieć, że nie iest rzeczą wydobytą z natury stawiać 
słupy parzyste , a co dzisieysi Architekci czynią z wielkićm upodobaniem, i chociśż i starożytni toż - czynili, 


p pokazuią obaliny Palmiry, Brama zwycięzką w'Pola, i niektórć inne małe przykłady, iednak tego nie przy- 
ięli ani Grecy , ani Rzymianie. Be i 


j l cóż iest przyiemnégo w tych parzystych słupach między sobą tak blizkich, że się Kapitelle i Bazy ich 
stykaią ? albo ledwie , że się nie stykaią ? F 


ak rozumnie Mitrzia niechętny nowościom , a bardzićy tyra wszy- 
stkim wynalazkom, 


które z natury nie wypływają. W oczach nieodstępnćgo od przykładów starożytności, może 
układ pa i j 
aa parzystych kolumn przyliemnym nie iest 
mi, i zakazywać wynalózków , ani przykładom 
w naszych wiekach „i cz 
potrzebne n. p, w narożn 
można obeyść się, 


, ale za cóż to uprzedzenie má panować nad wszystkićmi umysła- 
, ani naturze przeciwnych ? a których i przyieimność uznana 
gstokroć użyciń takowego układu potrzeba wymóg, W niektórych przypadkach są one 
ikach Budowli ozdobionych porządkami, a w małych podziałach, zdaie się , że nie 


EB nie dawszy dwóch kolumn, lub iednćy z Pilastrem w samym naróżniku dla lepszćy mocy win- 
kla, i taki przykład iest i 


X w Świątyni w Trewi, gdzie kolumna iest.w párze z Pilastrem. JK e aj 
tatach kłaśdź się niekied 


J zwykły ciosy albo pasy z porządku wieśniackiego Rustique, ale ten sposób nie powi- 
panuią porządki architektoniczne. Tab. XXX. Wz. 1. okazuie okno dużćy miary, a 
To N y sobie okna ERa D 5> kr odległość między kolumnami łok; 71, Sa j 
B i w: p cu SĄ >| PG si nie więse dość mocy do dzwiganić | Architrabu , i zdaje się , 
nóleży tę k : > ki. dla AB mu więc pozorućy i prawdziwćy, parzyste słupy po winklach dać 
Rh m A 2., gdzie plac od > a. do słupa b (tak iak na Wzorze 1) łok..75 iest zmnigy- 

p wienićm słupów c, d., przez co Architrab nie wydaie się łatwy do ugięciń, i okno w proporcyonal- 
ne, ' 


men bydź użyty, gdzie 


kolumnę małćy, wystáwm 


udn pl: znaydu; j i 
Ptacu znáyduie się umieszczó 


S Wiz. 


CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Wz. 3, Przedstawia przeciwny przypadek, gdzie także pdrzystych kolumn użyć potrzeba koniecznie, te 


iest; kiedy słupy sg dużćgo wymiaru, a okna, framugi, drzwi i t, d. małego. I tak wystawmy sobie znowu, 


mńionyz dopićro wzorze ; okna wysokość łok. 5, a odłegłość słupów łok, 8 cal. 4. Ta rozległość 


jak na wspo 


w proporcyi 1 


ubranićm w tóy obszćrności niknie, i patrzący nie zndyduie ogólnćy harmonii , widząc rzecz małą w mićyscu 


dużóm.. Wz. 4. okazuie, iak iest łatwo temu zaradzić”przez przydanie kolumn c, d. dla zmnićyszćnia rozległo- 
ści zbyteczney między kolumnami a. b. Sławny Pałac Luwru w Paryżu, dlá téy przyczyny má kolumny pá- 
; zya) p 


rzyste. 


, 


Zachodzi trudność w rozłożeniu Modylionów, które z zachowaniem ich prawdziwey miary nie. wypddaią 
ani nad środkiem międzysłupia, ani nad środkiem kolumny. Architekt wspomnionćgo gmachu napotkał tę trn- 
dność , którą ułatwił obićraiąc mnieysze złe mad większe. bo zachowuiąc przepisaną miarę Modylionów , i 
ich rozległość iniędzy sobą, byłby rzeczone Modyliony tak pomieszół, żeby prawie żdden prosto nad oknem, słu- 
pem i międzysłupiem nietrafił, i harmonia Xensowania całego byłaby błędna. Unikaiąc tego ddł odrobinę wię- 
céy miary Modylionom, i ich między sobą rozległości , i tym sposobóm w mićyscach swoich wszystkie gosta- 
wiwszy piónowo nad słupami , międzysłupiami i oknami , zachował ndypięknicyszą harmonią przez błąd umy- 


ślńie zrobiony, ale okiem niepostrzeżony , to iest: przyczyniając cokolwiek miary Modylionom i odległościom 


między nićmi. 


Nadto, ieżeli Facyśta iest z okien kilkunśstu, wypada albo we środku struktury dać wystawę, albo po | 


rogach Pawilony. Bywa, że w takiey długości struktiry pomiędzy okna daią się kolumny, lub Pilástry, i zwy- 
czaynie plac między nićmi rozległy. nie iest. Lecz kiedy oraz czy Pawilony, czy środkowa Facyáty wystawa 
dáná, muszą bydź okdzalsze i szersze niż place między kolumnami lub Pilastrami wciągu struktury koło okien 
będącemi, czómże tym Pawilonom lub wystawie środkowćy dodać okazałości i obszerności, z zachowaniem tey 
miary placu albo bliżkićy , iaká jest między kolumnami lub Pilastrami, ażeby i okno do tegóż placu ze swoim, 
ubiorem by ło zgodne, i żeby go przyzwoicie napełniało ? oto daniem w rzeczonych Pawilonach, lub środkowćy 
wystawie parzystych słupów; Właśnie jak iest Wz, 2. ig; bo odległość słupów c. d, iaką mniemam bydź koło 


okien struktury , iest szczupła na Pawilon, lub środkową wystawę. Tey jednak rozległości odmieniać nie mo- 


żnó, owszóm ściśle tęż samę ile można zachować przynależy dla ogólnéy harmonii, żeby place wszędzie BJ 


równe. Lecz że ordz potrzeba koniecznie dać więcey okdzałości i obszernmości Pawilonom , łub środkowćey Fa: 


egacie , przystawiam dwa słupy a, b..i ećlowi zamierzonemu dogádzám. 


Nakoniec W ) 5. głębokie framugi 


tanki ogródowe, i tym podobnych Sh wypadków daig przyczynę stawiania parzystych kolumn. Widać 


ich ustawićnie na Gruntrysie a a a a., albowićm w takich Przysionkach, czy suffit, czy sklepienie potrzebnią 


podpory , którą słupy parzyste, i rzeczywiście, i ozdobnie daią, 


Wiesiora w Pałacu Caprarola:Tab. XXXI. Wz. 2. użył parzystych słupów, borgdy dół w Arkadach dólme 
piętro porządku wićyskićgo Rustique „sa między nićmi Filary szórokie di4 mocy tychże Arkad, i wyżćy stolącey 
struktury, musiśł na ich szćrokości umieścić kolumny parzyste., inaczey na szćrokićy podstawie, iedna tylko 
kolumna byłaby przeciwko wszelkim prawidłom harmonii, i niezmiernie obrażającą oko, 

Prócz wymienionych przypadków, pięknie i potrzebnie bydź mogą dane parzyste kolumny okęło drzwi, 
nad którótni z wyższćgo piętra w, oknie iest daná Balustrada; zańbogo taki ganek wydáwáiby się, gdy by tylko 
a nawet i moc wyciąga pórzystych , dla dania silaćy podpory długości Ba- 


na poiedyńczych był wsparty, 


lustrady, 


W każdym zaś przypadku 'daigc pdrzyste kolumny , dwie rzeczy są do zachowania, 1mo żeby tak stósować 
rozmiar słupów, aby, ieżeli -w porządku Doryckim, Tryg lify, ieżeli* w porządku Koryntskim, Modyliony na 
środek słupów i międzysłupiów pádały , iak (co się mówiło wyżćy) uczynił Pzkorr w gmachu Pałacu Luwru. 
zdo żeby tak podział kolumny do kolumny wy miarkować, iżby Bazy nie wchodziły w Plinthy i iedna dyrom kon; 
lmmnom nie służyła, lecz tyle odległe bydź maią, iżby przedział między nićmi był wyrażny. ~ 


A ogólnie mówiąc, parzyste. słupy powinny wynikać z potrzeby, i saméy natury struktury tak, że bez 
nich zdówałaby się przykrą, nie przyiemną, mało maiącą mocy, i łatwą da ruiny. 


nałości okna iest taka, że i długość Architrabu grozi ugięciem się we środku, i okno ze swolóm : 


wniścia pod przykryciem, wniściń na schody, domki wytworne, Al 


am 


as m z 4 


tł 


Al 


"ida 


buia 


tólne 
acéy 
tylko 


i 
zwi 


ylłco 


i Ba- 


owaé 


y na 
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ROZDZIAŁ XXV 


D 


O ARKUSACH: 


Å xaa ani są tak wspaniałe , ani tak piękne, iak szereg kolumn, ale są trwalsze, mniey kosztowne i Wy» 
godnićy nićmi zdobić dziedzińce, schody, rynki, gódcićniń i inne, iakich często potrzebuiemy terdz dla ka- 
ret, którć Grekom i Rzymianom znajome nie były, i | 

Rozmaite są sposoby stawianiś i zdobienia arkusów z Filarami i Kolumnami, lub Pilistrami. Same ko- 
lumny nie mogą bydź użyte do arkusów tylka dwiema sposobami. Piérwszy wspićraiąc ie zaráz na Rapitellach 
słupów Tab. XXXI. Wz. ty. Sposób długością tylko czasu upowóżniony, i jeszcze nie zupełnie odstąpiony, 
chociaż iest błędem oczywistym przeciwko pozornćy i prawdziwey trwałości, | 

Dwoiako tylko arkus na kolumnie bydźby mógł stawiany, albo iak a. na Gruntrysie, albó iak b. Jeżeli 
w pićrwszym sposobie iak a. tobyskrawędzie graniastego arkusu, (iak bydź powinien w śwoićy posadzie) nie 
wychodziły za okrąg słupa, a w ten czás nie tylko ten arkus zbyt cienki i słaby będzie, ale nadto zostaną 
duże odcinki kolumny , którć uic dzwigać nie będą, Jeżeli w sposobie drugim iak b. toby krawędzie posady 
arkusa zdymowały całe koło słupa, iw ten czds ta posada będzie zbyt ciężka, żeby ią słup mógł dzwigać, 
bo cztćry iy krawędzie znacznie za okrągłość kolumny wychodzić będą , i na niczćm nie wsparte. W pićr- 
wszym przypadku iest błąd przez niedostatek, w drugim przez zbytek, a w obydwóch trwałość uszkodzonś, 
Ami temu skutecznie zaradzić można, choćby na parzystych słupach a. arkus miśł bydź zasadzony , bo ilefprzy» 
bywa podpory, tyle przybywą i ciężaru, do którego dzwiganiń 


słupy nie dosyć rzeczywistćy i pozornóy maia 
mocy, a dotego widać ze wzoru, iak prócz tego nie przyjemnie 


wpada w oko. 


Takie arkusy ledwieby mogły 


bydź użytę na te Festyny; gdzie z tarcic, choiny i żerdzi Architektu- 
ra pstrem światłem pospólstwo bawi. 


3., i daiąc przy nich kolumny podpićra- 
b iest piękny, i ezęsto użyteczny , a kolumny bydź mogą mnięy lub więcćy odstawione 
od muru, lub do niego przytchnięte, 


Drugi wspićraiąc arkus na Architrabie leżący na kolumnach Wz. 
iące tenże, Ten. sposó 


Tego sposobu w wielu zdarzćniach gust maiący Architekt użyć może. 


Używanie prostych Filśrów do podpierania Arkad 
potrzebniących mocy, Wysokość ich światła niepowinn 
tezy samey Arkady szćrokość. DI4 cze 
tządków, które zasddzá sięna tém 


wnych, i naznaczyć z nich na W 


, iest naturalnóm i przyzwoitćm do dzićł osiadłych i 
a bydź ani dużo większa, ani- dużo mnieyszą nad dwa 
go można naznaczyć prawidło ogólne i przyzwoite dla wszystkich po- 
, ażeby podzielić szerokość dana arkusu iakiegokolwiek na 12 części ró- 
ysokość porządków iak następuie. Tab. XXX, Wady 6. 7, 8.9. gdzie /Litera 
T. znaczy porządek Toskański, D Dorycki, J. Jowieki, K Koryntski, 


Toskańskiemu albo _Wieśniackiemu u. Z 25,- 


Dorykowi = 
Janikoywi 
KRoryntowi — 


Szerokość Filarów 


p nie powinna bydź 
tła Arkady, kiedy te są 


i dużo większą iak 2, ani dużo mnićyszą iak- szerokości świa- 
bez Postumentów, 

Filáry kątne czyli winklowe, którć powinny dawać większy opór sklepieniu od niego się poczynaiące- 
+ Szersze dane bydź maia. Tab. XXXI. Pz. 
niiach kropkami liczbą szerokość ich wyznaczone 


Ea 1. pokazuie cztéry Filary winklowe, gdzie w gótze przy li- 


l Arkusu Toskańskiego Filár naróżni całą szerokość otworu iego mićć powinien, Doryckiego cztóry piąte, 
Tonickiepo trzy piąte , Koryntskiego dwie piąte. Toż samo na Grmntrtysie wyznaczone, rozumie się zaś, że są 
stawiane kilka lub kilkanaście Arkad w rzędzie, tym sposobem ta proporcyń odpowiadać będzie cechom po-. 
rządków, W Teatrze Marcer szerokość Filarówy má 3, a w Amfiteatrze Weroneńskim iest równa szerokości 
światła, Ich grubość zależy od tego, iak są od ściany odstawione, gdyż bydż powinny dosyć mocne, żeby 

i S2 ` dały 
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dały odpór parciu sklepienia. Przez wzgląd iednak na piękność budowli, nie powinnyby bydź mniey grubemi 


nad 4, ani więcey 3 szerokości Arkady. 


Filary zdobić można ciosami, czy w kwadraty, czy w pasy Wz. 2. a gdy potrzeba wymaga dać szero-. 


kie, mogą bydź w nich unfieszczone Framugi aa. , ńawet i okna bb. , tak uczynił WieNiora w Pałacu Ca- 


prarola. Arkus ozdobionym także b 


ydź powinien nayprzyzwoicićy ciągnioną ramą Wz. 3. a, na około w środku 
klin, trochę za płaskość muru wydany w mićyscu b fiektórzy ie opuszcznią, w tych niekiedy 


iego daie się 
maskarany dawanć bywaią, o czem niżćy. 


Niektórym ostrym krytykom przyszła chęć naganiać sposób dawania kolumn Wz. 4. a., lub Pilastrów b. 
a nic do dzwiganiá , po cóż ie dáwać? Tego gatunku krytyków mo- 


przy Filarach, twićrdząc , że gdy nie mai 
Gdy przypuszczamy trwałość i ozdobę w cćlnieyszych struktu- 


¿ná uznać za uczonych , ale nie maiących gustu 
rach , nie można ograniczać imaginacyi Architekta, żeby iednćgo przyiemnym sposobem nie łączył z drugićm, 
choć iedno drugiemu nie pomaga . byle nieprzeszkadzało. Wz, 4. z lednćy strony koluńny aa., z drugićy Pi. 
lastry b b. pokazuią, że i iedńo i drugie, to iest: trwałość i ozdoba, byndymnićy z sobą nie są sprzeczne. 


aś dobry skutek Arkusów zależy 1) od ich kształtu, 2) od przystósowaniś do porządków, 


W ogólności z 
acych do ozdobićnid , iako to węgarów , 3) Bazy, 4) Ramy, 5) Klina. 


i od proporcyi sztuk wchodz 


Króy ndylepszy Arkusów iest półkołowy, zowie się pełny Wz. 5. a. Te którć robią 
połowa Wz. 6. b.c. są mnićy pięknemi, równie jak i podniesione , to iest te, którć 
maja część większą koła iak połowa. To samo rozumieć się má o Arkusach ińykowatych. Ale naynieprzyie- 
a Gockie Wz. 7 , którć się składają z” dwóch odcinków koła d, i łączą się kątem ostrym 
bydź użytemi pożytecznie w piwnicach i dólnych piętrach, 


Co do pitrwszógo. 


część koła mnićyszą iak 


mniéysze oku s 
u wićrzchu, te iednak są naymocnićysze , I mogą 


na których wyższe ściany miałyby bydź stawiane. 


Wielkość otwori Avkusów stósnie się do celu ich przeznaczćniń, a ich stósunki odpowiadać powinny 


różnym cechom porządków , do których użyte, iak się wyżćy namieniło, równie i Filary powinny bydź także 


do nich stósowne. 


Co do drugiłgo. Przystósowanie Arkusów do porządków zatrudniło iak starożytnych, tak i poźnieyszych | 


Architektów. Porządek Dorycki zadáwáł trudność, żeby Tryglify nie były mylnie, a Koryntski, żeby Mody- 
jały. Przyczyniły trudności, gdy kolumny koło Arkusa na ziemi, na Co- 


liony równy i porządny rozkład m 
oLi już są powszechnie przyięte; 


kule , lub na Pedestále Stilobata stawiane były. Prawidła w tey mierze WiGNI 
te za Wzór iako ndylepsze podaię , do Toskańskiego bez podsłupia Tab. XIX Wz. 3 z padsłupiem Tab. 

z podsłupiem Tob. PIII. Wz 2 z do Jonickiego 
do Koryntskiego bez podsłupia Tab. XVI. Wz. 4. 


i 
AX Ko, 1 ; do Doryckiego bez podsłupia Tab, FIL Wz. ; 


bez podsłupia Tab. XII. Wz, r. z podsłupiem Vz.,2.3 
z podsłupiem Tab. XVIL Wz, 1.3 do składanego Żadna , bo prawie nie jest odmienna, iak do Koryntskiego, 


sztuk wchodzących do ozdobićniń. arkusów , iako to  węgarów. 


Co do trzeciśgo. Względem proporcyi 
którym w budownictwie Polskim dane nazwisko Węgarów, iako i tym. wszystkim, 
Naymnićyszń część w Architekturze nie iest bez 
ła ią do ndywyższćy pię- 
aiącym budowę, wyznaczone były 
ktoby się tylko chciał Architektem miano- 


ale nie w szczegółach. Po długich 


Są to w istocie Filary , 
"którć są około drzwi, okien, i iakichkolwiek otworów. 
swoich prawideł. "Ta, że tak rzekę, skrupulatność Mistrzów w téy sztuce doprowadzi 
kności, inaczćy „ gdyby tylko kolumnom i innym wielkim częściom skład 
kształty i miary, a drobne zaniedbane, i samowolnóści każdego , 
wać, zostawione, mogłaby była sztuka przyiść do doskonałości w ogóle, 
doswiadczóniach naznaczono i małym częściom ich właściwą miarę. Węgary, niby mały w budownictwie przed- 


miot, maią także swoie, którć byłoby nazbyt opisaniem wyszczególniać , gdy ie rysunki iaśnie okazuią, 


Te same Tablice i “Wzory, którć dopićro wymienione, okazuią węgary każdego porządku , iak wiele od 


krawędzi słupa lub Pildstru odstawione bydź powinny: 

na którym się Arkus wspićra, iest zawsze potrzebny , i 
Jéy powinność iest: przedzićlać 
do 


Co do czwórtego, Impost, to iest ten Xemsik, 
opuszczony bydź nie m4, choćby zamiidst niego, tylko listwa bydź miała daná: 
Arkus od węgaru, dla wyrażności skąd się zaczyna Bez podsady przykry jest oku ciąg linii od ziemi aż 
naóywyższego punktu Arkusa, i znowu aż na dół bez ż4dnćy przerwy, i bez oporu 


mocy tenże potrzebuie, inaczey, zdaje się, że słabo stoi. 


Kiedy Impost iest dśwany w ciągu gładkićgo muru, nie má ścisłego przepisu względem miary iego 
lub między Pildstrami, üwáža mó Archie 


wyskoku, ale gdy pomiędzy kolumnami przytchniętemi do muru, 
Przypadnie w ten czds dąć nieco większy 


tekt, żeby wyskok Impostu nie był większy od wyskoku Pilśstru. 
wyskok Pildstrom , gdy między nićmi maią bydź Arkusy z Jmpostami, niż gdyby tych bydź nie miało, Tem 
bardzićy, gdyby kolumny z murem złączone bydź miáły, nie możnáby im dać mnićy wyskoku, iak 3 Modula, 
żeby wyskok Impostu nie przechodził przez środek tychże, ale żeby się w tzeciey części kolumny topit. 


Spo- 


w mićyscu, ' gdzie, go dla 


| 


b A 
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Sposób WIGNIOLI , który w bramie ogrodu FaRNezyuszów dlá uniknićnia tey trudności żadnego Impostu 

nie dół arkusowi teyże bramy, nie iest do naśladowania, i tak wielki mistrz pokazał, że ieden biad pociąga 
za sobą drugi, i 


Szero-, : t 

PC Względem proporcyi Impostów , gdy są przy Kolumnach lub Pildstrach, iuż iest każdemu porządkowi 
KAŻE © przepisanń od WicNiotr w powyższych Tablicach, gdzie międzysłupiom,: arkusom i Węgarom wyznaczonś 
b s 


rai miara; To iest: Toskańskiemu bez podsłupia Tab: XIX. Wz. 3.; z. podsłupiem Tab. XX. Wz. i $ Doryckiesmu 
; bez podsłupia Tab, VH. Wz. 5.; z podsłupiem Tab, PIII, Wz. 2. ; Jonickiemu bez podsłupia' Tab, XII, iż, 
z podsłupiem Wz, 2.; Roryntskićmu bez podsłupia Tab. XVI. Wz. 4., z podsłupiem Tab, X/IŁ Wz, u. 
ów, b. 
‘mo. 
'uktu- 


Taż sama prawie powtdrza się tutdy dlá jaśności w większym rysunku, na którym i Imposty do każddgo 
porządku stósowne widać, ï części ramy koło arkusów, iakićgo kroiu przy każdym porządku bydź maia .$ 


2 
zaś idane dwoiakie mnićy i więcgy ozdobne, gdyż mnićy lub więcćy każdy porządek ozdobióny bydź 


może, 
Ai 
gićm, 


f tak Wz. 8. iest do porządku Toskańskiego, Wz, y. do Doryckiego, Wz. ro. do Jonickiego, Wz. 1t. do Ko- 


éy Pię ryntskiego, Wz. 12. do skłddanego, A te, którć naznaczone literami aaaaa. okazują mnićy ozdobne ubra. 


r. nie, uaznaczone literami bh bbb. ozdobnićysze. 


dków, We wszystkich arkusach ta uwága iest konieczna , żeby nie zaráz na Impoście zaczynać arkus, ale tro» 


chę wyżćy, albo 4, albo ż, albo ; wyskoku. Wz. r; to iest tyle wyżćy, ile wyskok a. tzeczonćgo lmpostu 


zasaniń dólaćy części arkusa patrzącemu, iak linia kropkami znacząca promień od oka pokazuie, Gdyby zaś 


robią Xems miary znaczuićyszćy był dany Wz. 14. w ten czds nóleży dać na nim klocek a Plinth: także tey wysokości, - 
którć ileby ten wyskók Xemsu zasłaniał patrzącemu w górę, b. iesý promień -oka kropkami wyznaczony ku oku c., ten 
rzyie. klocek má bydź piónowo do węgaru, na nim dopiero eokolwiek rozszćrzony arkus iść na około powinien, 
strym i 

trach, Co do piątgo. | Rama Archivolia . arkusu zaczyna się od Impostu, tego nie daiąc, ani. ramy dówać ná- 


leży, 


winny 


W budowlach porządku wićyskiego Rustico i Toskańskiego nie daie się żadna rama; w innych maia swoie 
także 


przepisy, którć są wyrażone przy Tóblicach i Wzorach, gdzie mowa o miarach międzysłupiów , bazów i węga- 
rów , a tu już dwa razy wymienione. Chociaż iednak nie będą arkusy dane, ani przy kolumnach, ani przy Pi- 


lśstrach , maią iednak swoie przepisy , bo sztuka budownicza dążąca do piękności na zasadzie proporcyi, zabić- 


szych | ga wszelkiey maićmanych Architektów samowolności, I tak rama rzadko powinna bydź tak szćroka, iak Dn- 

Mody- post. Szćrokóść idy albo š, albo `% otworu arknsa mićć może. Nie powinna bydź z drobnych listew ,* żeby ią 

a Co- z daleka rozpoznać można , ani tych ózdób, ani tego: podziału mióć może, którć má baza. Widać ten przepis 

ylęte, | iaśnie na. Tab XXXI, Wzorach $ VEIRE TETINE Resztę na przepisach stałych od sławnych Architektów uzna- 

Tab. nych i zostawionych , gust Architekta, gustowi Publiczności „dogodzi.. | 

ckiego ' i 4 

EE Co do szóstego o klinach. Kiedy arkusy są duże, klin opuszczony bydź nie powinien, i będąc z przezna- 

egos czéniá swego do ściśniéniá, czy cegły, czy kamienas z których sklepienie iest dane, kliniasty bydź musi nie 
tylko z boków, ale i z czoła. Tab. XXXII. Wz. i. wyniesiony trochę nad ramę i odrobinę niżćóy ramy teyże, - 

sarów. || iak wyższe Wzory przy arkusąch między kolumnami okazuią. DI4 tego zaś rzeczony klin w obszórnym arkusie 

stkim, | iest potrzebnym, żeby dół pozorną i rzeczywistą podporę Architrabowi, iak iest Wz. 24. bez” którego długość 


t bez |  Architrabu zdawałaby się, że się ugiąć może. „Nie są zaś potrzebne kliny,» gdy arkus iest małe zo 


y pię- | rozmiaru , gdy nie iest między kolumnami lub Pilóstrami , gdy Xems nad nim (ieźli iaki iest dany) nie má oká- 


były załego wyskoku. Ta nauka wypádá z natury rzeczy, bo na cóż podpory, kiedy ta, nic nie má podpićrać? Lu- 
miano- | bo klin iest ozdobą , lecz i ozdoby , gdy ich nadto, przestają bydź ozdobami, Rozsądne tedy używanie klinów, 
ługich | zostawia się gustowi Architekta. ` 
przed | ` . 
. Przyymuią one różne ozdoby, Wrorya toaga A ANg 1o Aln okazuią łby zwierząt, Lwów, , 
S$atyrów , Słońca , Meduzy , i'nie masz granic, iakichby wymyślać nie możnś, lecz należy zawsze przyzwoicie, 
sle od |) Ich początek bydź musi od naypićrwszego prostego budowanid, gdzie zręczni w wytępianiu szkodliwych zwić- 
»' _ rząt, albo sprawni w myślistwie dlá pożywićni szukaiąc chwały u sąsiadów , a postrach złym czyniąc, zdobycz 
swoię przed wrotami na widok wystawiali, tak iak dzisidy ieszcze widzimy na wrotach Sowy , Jastrzębie, Kro- z 
ny 5 al guloe dla odstraszéniá im podobnych drapićrżów. łby tedy wspómnione wyżćy tylko w budowlach prostych, i , 4 
dzidlać i przecie jakikolwiek związek z temi znakami mających używane bydź mogą, À z 
aż do i l >" 
sg AA Mówiąc o klinach iakie im mieysce w arkusach i zasklepićniach , czyli to między kolumnami, czy w 2 
j i gładkim murze jest przyzwoite, iesttakże mićysce mówić, i o Podstawkach Mensulae consoles, które moga mićysce i 
klinów w zasklepieniach zastępować , i w wielu innych zdarzeniach bydź — użyteczne. Rzidka 
y iego KG Ń dawniejszych, żeby. koło bram , Bak > RAA framug mie wchodziły i nig Rezy czyja ozdoby, a 
Ar m Mie SB Franguskićm aż AWARE do nadużycia, Ta powo caoje ich ać szpranydacj że PORERARĘKO: 
riększy AOR: RE WA nawet budowniczych praesta WE poż eaa nokti i prostóty m tey "mierze 
Tóm A PAU MTU następnych nie Boląę do nasladowaniá:, tylko na dowód tego co twiérdzę, MED 
[odula 17,443 JEst Watykanu w okuach , Wz. ią. jest lanaźe w iramnzach przez Mics. Anı, BooNaRom , Wz. iy, 


dk jest 
Spo- 


í 
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jest koło drzwi Pałacu Margrabićgo Crescenti przez JANA Crescent, Wz. 16. koło drzwi Pałacu Xięcia Pawrn 
-przez Mix0ŁAJA SEBREGANDIO Wzór ten zawikłany do niezrozumienia w żadnćy części myśli Autora nie wy- 
iawiś ; ani w częściach, ani w ogóle, by naymnićyszćy piękności nie má. W. 7. iest niby klinem nad Brama 
porządku: wieyskićgo Teatru BARBERINO przez PioTRA BERETTINI z Kortony, Wz. 18. iest nad podobną Bramą 


Xięcia CaRsaGNANO przez ANTONIEGO LABACCO, 


Niech każdy z tych kilku sądzi, iak daleko może się żapędzić. imaginacyś, i mnićmaną pięknością, nawet 


sławnych Nauczyciełów uwieść. . Já prostoty i proporcyi zalecać nie przestanę, 


, Wz. 19. Kiedy się sklepienie daie z ciosu, a przyńdymnićy tak udńwane, klin środkowy zwany u mula-. 
rzy klucz , mało węższy nad te którć sklepienie składają bydź może, ale nigdy szórszy, mśylepićy iednakićy 


z nićmi miary niech będzie , którć ani drobne , ani szerokie bydź maią. 


Przy porządku Koryntskim i Jonickim a. ciosów niech będzie 15, przy Doryckim b, 15, przy Toskańskim 
6. 11, Lecz gdy w arkusie nie masz widocznie ciosów , iak bydź powinno w porządkach Koryntskim i Składa- 
nym, wtedy spód klina nie má bydź szórszy , tylko iak iest széroká rama, a liniá prowadzońa od Centrum d. 
przez te punkta pókóże , iaká ma bydź szdrokość tego klina u góry, klin zaś u spodu powinien bydź zagięto, 
P 


tak i wszystkie ciosy 'skł4daiące sklepićnie , powinny bydź ukosem od Centrum d. prowadzone. Wysokość klina 
śrzodkowego nigdy minićy iak 1. Modul, i nigdy więcćy ick 2: Modula bydź nie powinna. | 


odług zagiętości Arkady krzywo, ale u góry prosto, To zaś samo z siebie oczywiste , Że iako klin środkowy, 


Kiedy wypadnie dać arkus bez klina, a nad nim iest iaki Xems Wzory 20, 21. 22. Między tym Xemsem 
i Arkusem powinien bydź zostawiony plac taki, iak gdyby tam miáł bydź klin a , bo równie obrdża oko, gdy- 


by rama dotykała Xemsu b., iak gdyby była od niego zbyt odległą c. Trafia się potrzeba, którey iednak uni- 
knąć należy , że się daią arkisy między kolumnami odstawionómi od muru , iak wiele iest podobnych w arku- | 


sach tryumfalnych Rzymskich Wz. 23, W tém zdarzeniu Xemsowanić nad nićmi nie powinno bydź ciągnione 
prosto a. i na Gruhtrysie a., bo choćby było zrobione naymocnićy, miałoby iednak pozór, że wisi nie podparte 
niczóm , i że się zawalić może ; má tedy bydź złamane b, i na Gruntrysie b., i bydź ciągnione po ścianie, a 
gdy w ten czós Architrab iego d. przylega do ściany bez wyskoku znacznógo , klin u arkusu mićysca nie má, 
bo nie miśłby co podpierać, a równie iest przeciwko rozsądkowi dać podporę, gdy ta nie má co podpićrać, iak 
nie dać żádnéy, gdy do tćy usługi iest potrzebną. Wszakże okazalćy będzie, wypuścić nieco Architrab od ścia- 
ny, żeby klin miał mićysce, i ten dać podług wyższych przepisów, Wz 24 , na którym Arkada między Pi- 
lástrami nie może bydź bez klina, a klin nie miałby wyskoku, gdyby Architrab , a zatóm i Pilastry nie miały 
go dosyć. ; 

Te słáwniéyszych Autorów zdaniń, i przez nich używane miąry arkusów między słupami lub Pildstrami, 


które mám przytoczyć, nie są prawidłem nieodstępnem. To samo, że ludzie wielcy w sztuce budowniczey 
różnili się z sobą dowodzi, że iedna rzecz kilkokrótnie wystawiona bydź może, a w każdym sposobie prawie 


doskonale , i że każdy z nich wzorem do naśladowania bydź może. Nie równam się z sławnym Teorystą Mir , 


zIą, żebym przygany wsłiwionym nauką i doświadczeniem Mistrzom miał czynić, lecz iego uwagi przyto- 
czyć, może bydź rzeczą pożyteczną. W dzićle zaś tém obrawszy za wzór wszelkich proporcyy WIGNIOLĘ , tylko 
iego wzory na Tóblicach podaię, inne opisaniem tylko wymieniając. j 
Rzeczony tedy Mirrzra mówi; ;, WreNiora we wszystkich swoich porządkach, wyiąwszy Koryntski, daie 
wysokości arkusowi dwa razy tyle, ile má szćrokości, iego węgary, kiedy bez Pedestałów, maią trzy Mo- 
dule, cztéry zaś, kiedy są na Pedestdłach. Imposty są wysokie na ieden Modul, takąż samę miarę má Archie 
volta tama arkusa. Tym sposobem daiac WraNioLa tęż samę proporcyą , nie daie cechy frozróżniaiącey po- 
rządkom. Jego węgary w arkusach ; 
kusie Doryckim bez Fedestału, odległość między Arkusem i Architrabem iest zadużą; Węgary zaś w Dory- 
„, ckim arkusie, gdy kolumna z Pedestałem są nadto szćrokie: © Obacz Tab. VII. Wz. 5., Tab PIII, Wa 
o Tab XII. Wz, te Wz, 2., Tab. XVI. Wa. 4., Tab. XVII, Wz. t., Tab. XIX. Wz. 3.) Tab. EX Tzy m 


,„, Parzaprusz zostawił tylko rysunki arkusów z kolumnami na Pedestdłach. Wysokość iego arkusów iest 
53 Modula, wyiąwszy w Koryntskim, gdzie maią 43. Kładzie 


» Od 15 aż do a, , a węgary' wszystkie maią około 
Toskan są nadto nizkie, a Korynt i 


on wielka różnicę między wysokościami swych arkusów 3 iego Doryk i 
, Składany , nadto wysokie. Węgary względem otworu , czyli światła arkusów , są szćrsze w porządkach deli- 
katnych i wysmukłych , niż w silnych i osiadłych. Ramy drchivolta koło arkusu są letkie , Imposty nieksztdł- 


tne , drobne, złego obrysu. * 


„ Śwamozzi w porządku Toskańskim dół arkus niższy , iak dwa razy iego szerokość, wysokość tę przy” 
„, czynią coráz więcćy, im iest porządek delikatnićyszy i wysmukły. A te arkusy, którć między słupami sto- 
„ iacemi na Pedestałach Stilobata daie, podnosi aż do półtrzecia raza ich szerokości, * 


gdy kolumna z Pedestałem są bardzo wązkie, i sám arkus zaletki. W ar-. 
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p Ta proporcyś iest dobid, wyigwszy w Koryntskim, gdzie podobnie, iak i u PaLiabyosza iest nadto wy- 

„ soká , a węgary zmnićyszone przy porządkach delikatnićyszych. Podług niego węśar Toskański, gdy słupy 

s są bez Pedestału, má szćrokości 4; Modula , a Koryntski zi, a gdy są z Pedestałem , Toskański má Modulów 

n 4l, a Koryntski 4. Imposty, ramy Archivolta odmićni podobnież podług szćrokości arkusów, i podług. wy- 

„ sokości węgarów tak, że są znacznie szćrszemi w arkusach z Pedestdłami, niżeli bez mich, Ale ramy i Im- 
„ posty w arkusach z Pedestiłami okazuią nadto miary względem innych części. “ 


„ Zdaie się na pierwszy rzut oka, żeby należało przyczynić miary Impostowi i ramie drchivolte , gdy się 
jh przyczynić szerokości arkusa, i tak zapewne czynić się powinno, gdy nie między kolumnami, lecz na wolnóy 
„ Ścidbie daig się arkusy; lecz gdy między kolumnami, rzecz wcale insza, bo kiedy inne miary części słupa 
„ zostaią iedne , byłoby błędnie przyczynić ićy znacznie Impostowi i ramie. Ta wolność przyczyniania powin- 
„ na bydź ukrytą, która dla bliskości kolumn, gdy iednóm wćyźrzenićm obćymuie się wszystko, nie mogłaby 
„ się ukryć, małą iednak wolność w :przyczynianiu miary Impostowi i ramie, gdy się arkus szóroki 
„ daie, byle nieoczywista i wyraźną, nie będzie błędćm. “ 


Zostawmy tę krytykę nietknięta, przewagę słáwy, dzieła tych wielkich ludzi Wrestorr, PALLADYUSZA, Sra- 
WOZZEGO, iuż ustanowiły, Uwagi surowego krytyka są słabe, iżby im zaszkodzić mogły, Proporcye wynalezione 
przez WieNiolę do wszystkich porządków iuż się stały w. powszechnym guście, ledwie nie prawem. Mirrzia 
z głębokićy Teoryi szanowny Autor, ale nadto roztrząsą rzecz wielką w ndymnićyszych szczegółach, światło 
iego iest przydatne w wielu zdarzćniach , ale we wszystkićm wyciągać podległości, przeciwko naysławnićyszym. 
Mistrzom , leszcze nie zyskał prawa. j 


Wzory następuiące okazuią gatunki Arkad, a bardzićy gatunki Portyków. Przyiąwszy podług przepisów 
Wiesicui Arkady między kolumnami, czy na Pedestśłach , czy bez nich, rzecz iest o wewnętrzńćm ubraniu 
Portyku. A iako wszelki gatunek struktury od naywspanialszćy do ndyprościćyszćy, przyymuie Portyki , i iako 
służy im do zbytku, ozdoby i potrzeby, tak tyle ich może bydź odmidn, ile przystósowani. 


Zbytek má swoie mićysce w kościołach dlá oddziału części jego pobocznych od środkowey, w Pałacach 
Panuiących, Domach rządowych, w Galeryach i t. d. także wszelkie bogactwp sztuki może ich wspaniałość, i 
azdobę składać, Ozdobę daią Portyki około powierzchni struktur, zwłaszcza gdzie się lud zgromódzą ; Ratu-- 
sze, Akademie , Giełdy , Składy towarów i t. p. prawie się bez nich nie obćydą, łącząc razem wygodę i ozdo- 
bę. Potrzebę czuiemy, postrzegimy, ale ićy zle zrozumiana oszczędność (ieźli tylko sama oszczędność) dogodzić 
nie pozwálá, Cóż innćgo w miasteczkach naszych są wystawy zwane podcićniś, ieźli nie prostá i náypiérwszá 
myśl Portyku? Lud prosty, zná ich wygodę, i swoim sposobem w niéy sobie dogádzá. Czémuby_ z pomocą 
umieiętności i sztuki ta wygoda razem i ozdoba rozszerzoną bydź nie mogła? Czy za to, że gdy ią lud prosty 


` używá, do domu wyższego stanu ludzi użytą bydż nie powinna? A z czegóź dzisićysze gmachy wzór pierwszy 


maia, ieżeli nie od prostey chałupy ? i nie wątpliwa, że proste wynaldzki z potrzeby doprowadziły do zbytku 
w gatunku każdym , zwłdszcza sztuk i rzemiosł. Miasteczka handlowe i gdzie często jarmarki, przedmieścia | 
miast okazalszych , które są niby miasteczka, domy zaiezdne, domy do niektórych fabryk, wielokrótną potrze- 
bę takichby pocićniów miały, a te ozdobione w Symetryi architektoniczny, w porządkach wieyskim Rustico 
lub Toskańskim , czyniłyby przyiemną postać, i domom nawet nikczemnym dodałyby nieiakićy wydatności.. Ta 
sama myśl: wykształcona porządkami Doryckim.i Jonickim, mogłaby ozdobić publiczne przechadzki , bydź 
schronieniem od upałów i deszczów, gdzie i sklepy, czy do sprzedśrzy towarów nićktórych, czy: do używaniń 
posiłków , ozdobnie i wygodnie mogłyby bydź umieszczone. Przykład tego iest w Paryżu w ogrodzie publi- 
czney przechadzki, zwaney Palais Royale. Ta potrzeba nawet i w miastąch wspaniałych mićć może mićysce. 
Bononia używa skutków tego prostego rozsądku, Miasto to pierwszego rzędu we Włoszech, gdy się szczyci Pała- 
cami i Gmachami (równie iak inne) dla możnych, w godności i dochody , przewyższ ie w tém; że o wygo- 
dzie i potrzebie uboższych nie przepomniało , i to iest, co prawdziwie w mieście bydź powinno, jeżeli pra: 
wda, że nie ci co ieżdzą, lecz co chodzą ,' są publicznością. Jatki mięsne, rybne, przedarzy rzeczy w codzićn- 
ném gospodarstwie, i do życia potrzebnych, zwłaszcza z uieochędóstwem 'iakićm złączonych , mogłyby bydź 
Arkadami pokryte i z nich mićć zasłonę. W. Chełmnie Król Pruski FRYDERYK tym sposobem rynek przyo* 


zdobił, Zgoła trudno wyliczyć, w iak- wisla zdarzćniach tóy potrzebie wygodnie i ozdobnie dogodzić można. 


| Arkady między kolumnami wszelkich porządków wićmy z przepisów Wresrott, iakie bydź maią. Lecz“ 
wewnątrz pociónie między ścianą i Arkada w różnych sposubach bydź może dawane, a zwłdszcza zasklepienie 
do ściany w porządkach wyższych. Tam gdzie od Facydty są kolumny, z tyłu bydź powinny Pilśstry, i podobńe 
naprzeciwko na ścianie, ale iuż Xems cały na nich bydź nie powinien, tylko Architrab, Odstawićnie Arkad 
od ściany , stanowi zasklepienie. Tab. XXXII, Wz. 1. iest porządku Jonickiego, Wz. 2. iest przecięcie iego 
z boku. Wz, 3 iest tenże porządek z Pilástrami, dany na ścianie a a. (na plancie i elewacyi) iest tylko suf- 
e iest. zasklepienie w Elliptykę. A że ten Portyk iest do struktury wyższego porządku, Fiłunki iego aaa. 
: moga bydź ozdobione płaskorzeźbą stósowną do gatunku struktury, Wz.4. iest porządku Doryckiego od 
Facydty, We. 5. przecięcie tegóż. W, ó. tenże porządek na ścianie, W nim zaś zasklepienia są na kwadracie a 
w Elliptykę , b, w sześciogran , c,.w kopułę, na Gruntrysie to samo widać, Filuuki na ścianach i samo sklepić- 
Te j nie 
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nie pe ozdobione bydź może. Wz. 7. iest porządku Toskańskiego. Wz. 8. przecięcie. Wz»: 9. Ściana. Na 
Wz. $. jest odstawienie.od ściany blizkie z zasklepieniem prostém, Wz. 9, z zasklepieniem krzyżowem z kosza. 
mi, ponieważ porządek ten nic wymysłów nie dopuszcza. Widać te zasklepienia pod literami aa. bb. nawet 
w tym porządku. Pilśstrów na ścianach i z tyłu kolumn można nie, dáwać, Wz. to. należy dó porządku Jo- 
nickiego, w którym zasklepićnie iest nńypięknićysze. Daią się pasy sklepione od Pildstru do Pildstru, a“ mię. 
dzy temi pasami osobno się zasklepid. Takie .sklepićnie przyymuie náypiękniéysze ozdoby, bo i pasy i skl epie- 
nie samo może bydź rzeźbą ozdobione, W porządku Doryckim podobnie zasklepić można , ale z ozdobami skro- 


mnieyszemi. 


O Portyku porządku Koryntskiego nic nie iest mówiono , bow mieyscach otwartych nie bywa dawany, 
będąc zbyt bogatym i delikatnym, iego okdzałości bardziey przystoi kolumnada. 


ROZDZIAŁ XXVI 


O STAWIANIU PORZĄDKÓW JEDNYCH NAD DRUGIEMI ; 


6 Z .Y -Lod 


SŁUPÓW NAD* SŁUPAMI. 


Mowa o stawianiu porządków iednych nad drugiemi, twierdzą niektórzy Architekci , że to iest mówić nie 
o piękności ani wártości kunsztu „ale raczey o iego nieprzyzwoitościach , którć są następuiące : 


PIERWSZA. Powtarzanie słupów na słupach daie postać słabości. 


AŻ H 


DRUGA. Xemsowania porządków niższych staią się próżnómi, bo Xems wyraź 


no na wierzchu budowli. 


a okrycie, a zatćm bydź powin- 


TRZECIA. Z Xemsowaniń powtórzanćgo będzie spidać woda z dószczów na niższe części struktury ;- którć ićy 
z czasem szkodzić będą ; mimo niewygody, że w okna zacinać będzie, i psuć ich ozdoby. 


CZWARTA. Wyskok tych Xemsów przeszkadzć widokowi z wyższych okien na dół. 


PIĄTA. Ten wyskok sprawiá ociężałość , która robi budowlę i do widzónią ciężką, i w rzeczy samey łatwo 
podległą ruinie, 


SZÓSTA. Kiedy powinien bydź Modul słupów wyższych mnićyszy iak niższych, Xemsowanić wyższe będzie 


koniecznie mnityszem od niższćgo, albo równć, albo większe. Jeżeli będzie mnicyszem, nie odpowie swoiemu . 


przeznaczćniu, którć iest, okrywać dom, i oddalać od muru spadek wód, i nawet będzie miało karło- 


watą postać. Jeżeli rómnć , będzie bez proporcyi do swego porządku, ieżeli większe tém bardzićy uchybi 


tey proporcji. 


SIÓDMA. Kolumna ze swoim Xemsem składź budowlą zupełną, a więc i kolumny iedne nad drugićmi, ze 


swemi Xemsami wyobróżać będą więcćy budowli zupełnych, postawionych iedna na drugićy, a natedy, 


gdzież: szukać zgodności i iedności? 


a > 2 . a ES i ` f , 3 p AEK 
OSMA! Jedność iest jeszcze zupełnie zniszczoną przez rozmaitość porządków nad porządkami, gdyż szczególna 
cecha każdego porządku silnego , średnićgo i wysmukłćgo , składaiąc wszystkie razem w iedneyże fabryce 
sprawid, że w tym.samym czasie iest silną, średnią i wysmukłą, co ma iedno wychodzi „ że iest bez 


iedności, bez cechy, bez wyrażéniá, 


Z tych i innych uwśg, których ieszcze więcćy można wynaleść, wypada jaśnie , że budowla iest dosko* 
nalsza z iedrtym porządkiem budowniczym, niż z wielu, Rzádki iest przypadek, żeby kolumay nad kolumnami 
potrzeba stawiać , wieżów osobnych nikt nie stawia, a nadmorskie dlá kagańców nie przy,muią ozdób takichy 


iakie powinny mieć budowle mieyskie, 
Teatra 
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Teatra publiczne zamidst dawnych Collisseów na kilkadzićsiąt tysięcy osób iuż niepotrzebne. Wspaniałość 
budowli takich, wspaniałość widowisk, wspaniałość dawania ich darmo , nie zgádzá się z teraźnićyszego świata, 
ekonomią, Wieże stawiaia tylko przy publicznych Gmachach, Kościołach, Rátuszach, rzadko przy Pałacach. 
Poźnićysze dopiero wieki po Rzymianach to mad użycie wprowadziły, i to w Północnych tylko kraiach. 
W Grecyi nie ma śladu żadney wieży. WirRuwitsz o nich nie czyni wzmiśnki, Rzym nawet teraźnićyszy nie- 
stawiał żadnych, ani przed Gotyzmem gdziekolwiek znane były. Jest to płód wytworności i sztuki, walczący 
z próstotą i smakiem. Lecz gdy niektórć gmachy mogą potrzebować stawianiń kolumn nad kolumnami, do: 
gźdzaiąc téy potrzebie, następujące uwagi znośnemi uczynią powyższe błędy, a niektórych i cśłkićm uniknąć 
będzie można. ; 


PIŃRWSŻA. Porządek silnićyszy powinien bydź na spodzie. Naysilnieyszy iest Toskański, lecz w tem zachodzi 
trudność, że w porządku Doryckim , który nad nim má stać, nie wypadnie podług przepisów rózniińr 
Tryglifów : albo więc miarę międzysłupia Toskańskićgo odmićnić przyydzie , albo Tryglify w Doryku 
opuścić. 


DRUGŚ. Tenże sám porządek ieden nad drugim powtórzany bydź nie má. Nieusprawićdliwiś błędu tego powś- 
ga Collisseum , gdzie nad słupami Koryntskićmi są Pilástry takież. Ta iednostóyność nieprzyiemnó. 


TRZECIA. Opuszczać porządku nie nóleży, byłby błąd nad Doryckim stawiać Składany. Taki popełnił Archi- 
tekt Fontanny Tamvi. Takowe opuszczćnie pośrednich porządków wprowśdzą w inne błędy. Bo ieżeli 
Modul porządku wyższego iest równy Modulowi niższego, porządek górni będzie wyższym znącznie od 
dólnćgo. Jeżeli dla uniknienid tego dany będzie Modul mnićyszy wyższćmu , wypadną kolumny górnie 
cieńsze, międzysłupia nad miarę rozległe i węgary szerokie ieżeli struktura z Arkadami, przez co zupeł- 
nie charakter porządków byłby zmieszany. 


CZWARTA. Stawiaiąc słupy iedne nad drugićmi, to szczególnie zachowane bydź powinno , żeby środek ich był 
zupełnie piónowo , wyiąwszy, ieżeli są przytchnięte do- muru, w tem czás tylko od Facyáty powinny 
bydź prosto iedná nad drugą, a z boku tak, iak ustępki ściany wymdgaią. Tab. XXXIV. Wz. 1. 


BIĄTA. Nie można wyżćy stawiać więcćy kolumn lub Pilastrów, iak ich iest niżćy, inaczóy porządki wyższe, 
iakżeby były do piónu z niższómi? iednak było tak w Panteonie, gdzie Pilastry Attyckie były iak wi- 
szące bez podpory. W obalinachi PaLMIRY, w Portyku Świątyni Słońca, są dwie kolumny postawione nad 
otworem drzwi, Wićle tak zrobionych przykładów widzieć można w  starożytnościach przywiedzionych 
przez SeRLIUSZA, który w swoich budowlach Roryntskich wpódł «w tenże błąd, równie iak Bramanty, 
w trzecim porządku dziedzińca w. Belwederze. 


SZÓSTA. Wrravwivsz chce, żeby w stawianiu porządków jednych na drugićmi było zachowane następuiące pra- 
widło. Słup drugićgo piętra má bydź niższym o ; od słupa poziomego piętra, a słup trzecićgo 0 4 mnićy- 
szy, iak drugićgo, także słup trzecićgo piętra będzie % mnićyszy od pićrwszego. 

Jeżeli zaś słupy są na Pedestółach , którć on chce, żeby były w porządkach górnych wysokie mnićy 

05, iak w porządku niższym, w tedy wysokość Pedestdłu i słupa w drugim porządku będzie się mićć do słu- 

pa pićrwszćgo , iak 11 do 16, a wysokość trzeciego porządku do wysokości pićrwszćgo, iak 15 do 36. Przyczynę 

daie, że części niższe będąc cięższe, bydź powinny silmićysze : przyczyna dobrá, ale różnica zbytecznś, i którą 

w inny błąd wprowadza. Bo ieżeli są trzy piętra kolumn odosobnionych Dorycki, Jonicki i Koryntski, i ieżeli 

międzysłupia niższe są, półtrzecnica, to iest 2; albo 2; średnicy słupa, drugie będą cztćrośredniczo Areostilo, czyli 

4 średnie słupa ; trzecie wyydą na 6: Modulów ndynieproporcyonalnićyszćy szćrokości , którą potępiń sam Wr- 

TRuwiusz. A choćby te trzy porządki z kolumnami w mur wpuszczonemi midły czy nie miáły Pedestały Stilo- 

baty, ieżeli międzysłupie dólne má tyle szćrokości, że w nich proporcyonalne drzwi, okna, framugi lub arkusy 

dane bydź mogą, wypadnie wielka trudność w ozdobićniu wyższego międzysłupia, a zupełnie będzie rzeczą 
niepodobną ozdobić trzecie, którć chociśż szćrsze od pićrwszego , ale za to blizko dwa razy będzie niższe.m, 


Nie wchodząc w nudne rozstrząsanie rozmaitych zdań, i różnych praktyk Architektów w tóy materyi, 
w którćy zbytecznie się rozszćrzył FRANCISZEK BŁONDEL : dosyć będzie zachować prawidło SkAMOZZEGO, uznane 
powszechnie za náylepsze , równie iak nayprostsze , nadynaturalnićysze, i naymnićy nieprzyzwoitościom podle- 


gle. Zasźśdzą się na tém, żeby miara niższego słupa tam gdzie zwężony pod obrączką 4siragale była miarą 
dólną, to iest Modulem wyżźśzego. 


Podług tego prawidła, zyskuie się przyzwoite postępowanie coráz w górę w Porządkach, ale się nie 
całkowicie błędu, że międzysłupia wyższego Porządku, będą zaszerokie do ich wysokości. Żeby zapo- 
Ex bezproporcji , wyszukiwano różne sposoby. Jedni zrobili równe module Porządków wyższych, i niż- 


uniká 
biedz 


Pe: na wzór Collisseum, inni powiększyli wysokości słupom więcey, niżeli ich proporcyś, iak ieft w Dzie- 
zieńcu Prmy w Florencyi, w którym Arkusy wyższe, mimo tego, zoltały zaniskie. Jnni podnosiii Jmpoliu 
U $ Ar- 
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Arkusa w górnych, a w dolnych spuszczali, żeby wyższym uiąć, a dolnym przyczynić wysokości, Zóradzaj 


różni różnie, lecz beskutecznie. 


Żeby wszyfikich uniknąć błędów, farat fię tylko potrzeba, żeby i naymnicy , i oczywiltych niepopeł. 
nić. Ogólnie mówiąc, w ftawianiu Porządków iednych nad drugiemi, albo Arkusów ozdobionych Porządkami, 
pówinny bydź przed oczami nafiępuigce cztćry ndyiliotnićysze prawidła.  1wsze: Żeby słupy były zwężone, 
w ftosunku ich wysmukłości, bo to zwężenie poda miarę wyższych , lub niższych. ufianowień Arkusów. agie: 
Żeby zwężćnie niższego słupa pod Aftragalem , to ief gdzie obrączka pod Rapitelem, było modulem wyższégo. ` 
cie: Żeby osie słupów były zawsze pióiowo. 4te :|ŻZeby międzysłuņiá niższe były uproporcyonowane , tak aby 
niezgasły wyższe, i i 
SIÓDMA . Nienśleży naśladować. Praktyki wielu Arhitektów, a między niemi Palladyusza i Skamozzego, którzy 

ftawiaią drugi Porządek na pedefiśle bardzo wysokim, gdyż przez to robi się Porządkowanie wyższe 

przemagaiącćm inne proporcye, i taki Pedeltół iet nie przyiemuym oku, i zdaie się bydź ciężarem 


nadto, 


Zamiślt Pedeftatów, ielt nieporównanie lepićy użyć Podsadzki Plinthe iak mówi Szntivsz, i iak prakty- 
kowśł Partap w drugim piętrze pałacu Bansanano w Wincencyi, gdyż maiąc wolność dawać ią wyższa , pū- 
dług punktu wćyrzenid, może dogadząć i tćy mierze, iakićy wydatność Arkusów potrzebuie , i wyskok ich bazy, 
kolumny zasłaniać nie będzie, Wypadnie ieszcze,lepićy, ieżeli takowa Podsadzka bydź może tey wysokości, iak Pa- 
rapety okna (ieżeli te są między kolumnami dane ) bo balasy w nim ,i co do miary wysokości,i co do wyskoku 
wygodnie pomieszczone ibydź mogą. Jan Garro w Pałacu FaRNszEGo, daiąc jeden porządek nad drugim równey 
wysokości, tćm ich rozróżnił, że niższy dał na podsadzie Plinthe, a wyższy na Pedefidle Sfilobate. Sposób co do u- 
trafienia miary potrzebney dobry, ale w tem zły, Że niższe piętra obciąża i psuie naturalność przez to, że 
niższą część, więcćy powinna mieć massy do dźwięanid, niż wyższ, a podsada na dole má ićy mnićy niż 


* Pedeliał wyżéy. s A 


Uniknąć można tey nieprzyzwoitości sposobem łatwićyszym , żeby dólne piętra dać zupełnie bez. słupów; 
tylko sám porządek wićyski Rufhco, który nie podpadaiac ścisłym prawidłom rozmiaru, móże bydź z tą mocą 
wydany, że wyższe słupy Doryku, Jonicki, Koryntcki, fioiące nad nim ze swemi Pedeftałami nie wydadzą się 


cięższe, iżby ie niższy wieśniacki porządek nie mógł udzwignąć. 


| Uwiódł się fałszywóm rozumowanićm SxkaMozzt twićrdząc, że Arkusy drugiego piętra powinny bydź nie- 
tylko niższe, ale ieszcze węższe, iak pićrwszego. 'Ta.nauka ief fáłszywá, bo gdyby Arkusy wyższe były węż- 
szćmi, niż te co pod niemi, tém [samém Węgary musiałyby bydź szerszemi, i nie będąc do piónu nad niższe- 
mi, wyższe ftałyby nad prożnym co iel przeciwko prawu mocy, a choćby nawet też węgary Arkusów były do 
piónu , iednak w wyższych porządkach byłyby za nadto od słupów: oddalone, i miałyby szórokości znacznie 
nad przepisy. Wypada, że Arkusy wyższe powinny mieć więcey otwartości, niżeli niższe, dlá piękności, 
letkości wyższych murów nad niższćmi, i dla Węgarów pod Arkusami, żeby szerokością swoią nad proporcyą; 


i.okna nie obrdżały, i ciężaru nieprzyczyniały.. 


Dla wyrozumićnia jaśnićyszego tych wszyftkich przepisów, przedftawiim wzory Tab, XXXIV. Są one we 
trzech sposobach , gdyż tylko we trzech, Arkusy rożmidr swóy na szórokość mieć mogą, albo u góry węższe; 
a w niższych Porządkach szersze , albo piónowo we wszyfikich od góry do dołu, albo u góry Szersze, a niżéy 
węższe, 

W PIERWSZYM SPOSOBIE Wz. 2. który ieft rozmidrem Wieniott, i lubo w tem dziele przepisom Jego pićrw= 
szeńftwo nad innych Autorów ieft dane , w przypadku teraznićyszym iednak nie jelt bez błędu, a błędu od razu 
poftrzeżonego. Dawszy albowiem dólny Arkus Toskański tćy miary, jak podług niego bydź powinien , co 
do szćrokości, wysokości, i międzysłupia Inrcolumnium a razem słupy nad sobą piónowo, wyniknie, że 
szerokość Arkusów oaaa będzie coraz węższa, a zatćm węgary bbbb będą coraz szersze od dołu do góry, 
więc i brzegi ich wiszące i na próżnym ftoiące, iak widać z liniów kropkami spuszczonych od węgarów 

wyższych do dólnych, przez co oczywiście pozorná; i rzetelna moc firuktury obrażonó. Nadto zbytnią szćrokość 

Węgarów tychże -bbbb. koniecznie z takiego rozmiaru wynikaiąca , gubi okązałość słupów, i okazuie rzecz 

szczupłą na mićyscu szćrokićm oku nie przyjemną. Wćyzrzćnie na tenże Wzór 2. osobliwie w Porządkach 


górnich Koryntckim i Jonickim ,, błąd ten iasmo daie się pofirzedz. 


W DRUGIM SPOSOBIE Wz. 3. w którym Węgary Arkusów są piónowe iedne nad drugićmi,, znosi się w prá- 
wdzie błąd powyższy, że Węgary bbbb. wyższe nie przechodzą szórokością swoią za niższe. Mimo tego , 
iednak, szerokość ich iednofiayna od dołu do góry, niedogddza pozornéy mocy i przepisowi z natury wy” 
pływaiącemu , że wyższy ciężar przez silnićyszy i ogromnieyszy dzwigany bydź powinien. Zofiawiń 
prócz tego wyższe Węgary Jonixa i KoRynTcxieco, dużo szćrokie do szczupłości słupów , wypśdń ie- 

Jmopfty muszą bydź nie co spuszczone W 


szcze i ta nieprzyzwoitość, że Podsady Arkusów cece. 
anićy- 


Porządkach nad Toskańskim, przeciw ulianowionym przepisom. Zresztą będąc te błędy daleko m 
i sze 
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sze i mnićy mogące bydź pofirzeżone, niż w wzorze poprzednim, układ ten w potrzebie może ,bydź 

zikośny m. | y 
W TRZECIM SPOSOBIE Wz. 4 w którym Arkusy wyższe są „nie co szórsze, nad niższemi, zdaie się, że 

wszyfikiemu dogodzono.  Zamiafi Porządku Moskanskiego ną dole, którego Arkus gdyby. był dany 
podług przepisów, myliłby rozmiár wszyfikich innych ftoiących nad nim, dany ieit porządek: wićy- 
ski Ruftico niepodległy: tak ściśle rozmiarowi, iak są Porządki ze słupami, Nad nim są dane Arkusy 
im wyżćy, tém szersze o nie wiele,. co linie kropkami dddd od Węgarów do Węgarów spuszczone 
okazuią. Z rozmiaru tego wynika, że Węgary bbbb sg cordz węższe do góry, a zatóm ea cordz wyżćy 
lżeyszy ciężarem, a to ieit ifiotnćm i nieodzowóm prawidłem. Przy zwężonych Węgarach, słupy 
hoig w ndypięknićyszey proporcyi grubości swoićy, do grubości Wągarów Jmpofty. ecce. Arkusów, tak 
nie znacznie od przepisanćy przez WIGNIOLĘ reguły, zniżone , że tego oko zwłaszcza w wysokości choć 
wprawne , nie pofirzeże, Jeden tylko zoftaie błąd, że w Porządku Doryckim Tryglify nie mogą bydź 
tego rozmiaru, iak. są przepisy; opuszczone tedy bydź muszą, lecz ani błędem nazwać się może, gdy 
naysławnićysi Architekci unikali ich diwać, w ten czás, gdy rozmiaru włóściwego zachować nie mogły, 
To zaś, że Arkusy wyższe są szersze nad niższe, mocy i piękności dodaje, Tem wzór za nayprzyzwoijtszy 
podaię, ile nśymnićy podległy błędom, radząc zawsze, żeby fiawianiś słupów nad słupami, ile możņná 
unikać, 


ROZDZIAŁ XXVH 
O NIEKTÓRYCH XEMSACH. 


* 


P rócz Xemsów wyrażających szczególne znamię káżdego Porządku, są inne w nadywiększćm używaniu _w Archi- 


tekturze, , 


Nie masz żadnóy Budowy, którdby bez Xemsu bydź mogła, bo 


każda potrzebiie okapu, to ieft okrycia; 
Żeby wody dószczowe nie po ścianie ciekły, ale od ściany odddlone 


spadały. Czynić domowi” tę ochronę, ieft 
Xemsu powinnością, Z potrzeby (tak iak we wszyfikiem) wzrosł wymysł, z wymysłu zbytek, Brzeg dachu 
odkawiony za mur, łokieć lub trzy. ćwierci, uczyniłyby przysługę nayproftsz 
Ale czyż można , żeby się ludzie profiotą kontentowali, teft to tylko natury 
mi działać sposobami. Dowcip i wymysł ludzki bierze ia tylko za fundament, na którym má ukontentowanie 
rozszerzać -g0,a tenże nie będąc u wszyfikich pod iedng miarą, unosi się nad wszyltkiem, podług swoićy władzy 
mnićy więcćy, i maiąc potrzebę za pretext tylko, wymyśla ksztółty aż do zbytku rzeczom, któreby w swoićy 
proltocie dobremi, a może i lepszćmi były. 


ym i ndyskutecznićyszym sposobem. ` 
cecha, naykrótszemi, i nadyprofiszć- 


, ze ftragarzy Fryz, z Podokapiś 
Te były pierwsze wysileniś się- dowcipu Greków, które w, innych 
częściach Budownictwa mnićyszćy wógi, fiało się potrzebą posuwać. 


Widzieliśmy w poprzednich rozdziśłach , iak ż belki zrobił się Architrab 
Xems, z drzewa okrągłego Kolumna. 


Okap nie tylko nad słupami był potrzebny, nie tylko Budynek, ale go káždá rzecz poftawiona potrzebo- 
Drzwi, Okna, framugi, muszą mieć okrycie swoie od słoty,  Przędzidł pięter powinien bydź opśską 
tanićy więcóy bogata, lub proftą oznaczony, i Budowla każda może bydź bez kolumn i Pilafirów, bez okapu 
bydź nie może, miara did niegó jelt wyznaczoną, to ielt wysokości, ale ksztśłt, - okróy Prfl gultowi Archi- 


tekta zofiawiony Tab. XXXV. Wz. i.. Ten Wzór ief Vienoti, nad który trudno iek ozdobniéyszy wymyślić, 
w kwadratach aa. 


Woyskowcy, 


wała. 


bydź powinny płasko rzećby. ftósowne -do gatunku firuktury, Świętey, Obywatelskićy, 
Handlowóy i wd.  Wszyfikich wypadków, gdzie okapy dawać nóleży, wyliczyć nie podobná, tak 
tych co zewnątrz, iak tych co wewnątrz, ale iedndm słowem, wszędzie tam, gdzie co pod sznur, 'i pod pión 
powftaie Kamićniśrz, i Murárz nim śwoie dzieła zakończaią, 

Przyłączone Wzory 1, a. 3, 4, są do bogatszych firuktur, które ieszcze mniey więcey bogatszemi uczynić 
> dodaiąc rzeźby mhiéy więcey liniom ciągłym, à "w kwadratach, aa. iak przy Wzorze a. powiedziano 
płaskorzeźbami ozdobić Wi, 5. 6. 7. 8. 9 są do firuktur gruntowmćyszych, a mnićy bogatych W. 10, 11. 12. 
13, 14. są Jmprfty, Podsady do Arkusów mogące służyć, i na przepaski, gdzie miejsce, i cél Budowy wyciąga 
ozdób , bez oszczędzenić , a którym rozsądek i guli kierować powiany. Te wzory są tylko napomknieniem 
Ksztółtów , pod iąkićmi dawane bydź mogą, i iakie ubranie przyymaiy, Komu oblitszá imaginacyá udzieloná , 


U» może 
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może ich rozmaitość ledwie nieskończćnie pomndżać, Wzory 15. 16. 17. 18. dalekie od naturałności, i ićy pro- | 
ftoty, nie są do naśladowania (chociaż od szanownćgo Autota Francuzkiego podane) sa tylko przytoczone dl4 
okazania rosputy imaginacyi. Wszakże, gdy nic nie ieft bez gtanic, a tych żeby nie przeftąpić , ogólnie pra- 
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widła do zachowania podaię. 


PIERWSZE Ząbki dentelle, które znaczą wychodzące tarcice pewał.(iak w Rozdziśle V, powiedziano Wzór 4. i) 
nigdzie dówane bydź nie powinny , tylko w tym Xemsie, który Dóm okrywa. Dawać ie przy oknach, 
kominkach, parkanach, moftach, parapetach i t. d. iet guft fałszywy. Znak pewny, że ten smaku nie 
má, kumu się w tych, i podobnych mióyscach podobaią. 


DRUGIE Żśden Xems nie powinien bydź większy, ani co do szćrokości, ani co do wysokości od Xemsu głó- 
wnego, który Dom zakończś, Taki błąd ieft bardzo wyrażny do ściągnićniń nagany, iednak go popełnił 
PiorR z Kortuny w Kościele Sgo Karola w Rzymie. Nawet ani równy bydź powinien, lecz znacznie 
mnićyszy. Pochodzi częfto błąd ten z braku materydłu, że z iednćyże cegły Xems nad Domem i nad 
oknami, niebaczny Architekt muruie : niech odltąpi szanownego tytułu Architekta, i Artyfty, niech bę: 


dzie Murarzem i Rzemieślnikiem, a ieżli cokolwiek w rysunku biegły, pozwólmy mu bydź Kondukto- 


rem. 


TRZECIE. Wszyftkie mnićysze Xemsy na Facydcie Kościoła , Domu , i iakićykolwiek ftruktury, niczóm przerwa- 
ne bydź niepowinny, ale wzdłuż całćy ftruktury ciągnione. Te które dzielą piętra, ieden ksztślt i formę, 
od iednego do drugiego końca zachować powinny. Tym które są między oknami, choć nie tę formę, 
ale tę samę szórokość , choć płasko dać przez całą długość firuktury potrzeba, i tak o innych. Lepidy 
nawet żadnego ż tych gatunków pasu na około nie dawać, niż gdyby miśł bydź przerywany. I nigdy 
dosyć tego prawidła powtórzać nie można. W kdżdćm zdarzeniu ftarać się go będę przypominać, bo ieft 
nader ważnóm , a od nowych Architektów, a szczególnićy od tych, którzy się za takich maig, mało za- 
chowanćm. Wzór XX. okazuie te błędy, i oraz ich poprawienie. 


Rysunek podany, iet Domu ordynaryinego z nieiakiemi ozdobami, nie dl4 wzoru, któryby miáł wszyfie 
kie swoie zalety, ale dlá przykładu, Ze trony 4. Drzwi, Okna, Arkus Porządku Wieyskiego , są iednakie, iak 
po ftronie B lecz układ pićrwszego obraża zupełnie harmonią, która w drugim zachowana. , Ubranie Drzwi «. 
Okna d Jmpoftu, Arkusu e każde w innćy wysokości. A pas f przedzielaiący Piętro , topi się w wyskoku Facyś- 
ty przy g. Tylko położenie tych samych części odmieniwszy, iak po ftronie B ich zgodność zupełna ` dopełni 
harmonii, to iet dawszy pod iedną linią Xems Drzwiów; Okien, Jmpoftu, Arkusa i opśski, To co się mówi © 
domu małym, w nóywiększych i ndybogatszych Strukturach, tém bardzićy -ieszcze zachowane bydź powinno. 


Niepodobnaby domyślić się błędu, gdybym go oczyma memi nie widział w dwóch okázałych i koszto- 
wnych Domach popełnionych od Architekta , maiącego zaletę z gufiu i umieiętności, którą w rzeczy samćy posiadś , 
lecz zapomniśł na moment o tym ważnym dopićro wspomnionym przepisie. Pewnie-nie wyftawił sobie na ry- 
sunku, iak połączy ftykanie się Xemsu Porządku Doryckiego dużego, z Porządkiem Jonickim.  Pićrwszy dół 
od główney Facyśty z przyiazdu, drugi od Ogrodu. Wzór 19. okazuie błędu tego oczywiltość. Musiśł zakończyć 
z fałszowaniem obydwóch, żeby zachowuiąc właściwą tym Porządkom miarę , nie wynikło tak, iak na wzorze 
a.ieft ftrona od Facydty a od ogrodu b. Wiem poźnićy, że ten błąd od doskonałego w swćy Sztuce innego Arhi- 
tekta poprawiony. 


ROZDZIAŁ XXVII 
O ARCHITEKTURACH OBCYCH. 


D; większćgo obiafnīéniá tego, co się dotąd mówiło, i co się daléy mówić będzie względem piękności biu 
downictwa , iest rzeczą potrzebną dać wyobrażenie Architektury Gockićy , która tak długo w Europie pano- 
wała, a potem o Architekturze Chińskićy, iako nśleżącćy do narodu nóyznakomiiszego w Azyi, bo z poró- 
wnaniś, wynika gust dobry, i nauka, 
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PIĘKNOŚCI 


O Architekturze 'Gockity. 


Ma iest do mówićnia o owóm Budownictwie pospolicie nazwanćm dáwhém Goryckiém , które nastąpiło po 


- Grecko -Rzymskiem, nawet było to toż samo, lecz bardzo upadłe, i którć ze. stopnia przyiemności przeszło 


w stdn- karłowaty, ciémny i ciężki. Widać w nim nieiakie ślady pićrwidstkowćy sztuki, zachowane zostały 
Arkusy półkołowe ; kolumny, Architxab, Fryze, Xems, ale w proporcyach ciężkich, ani nawet z: wyrobićnić 
delikatnego mogące szukać zalety. kir | A 


To budownictwo powstawało razem z Ghrześciaństwóm , które początkowo przez nieiaki czśs będąc przy- 
muszone chronić się w podziemne pieczary, i pod ciómnćm ukrycićm Święte obrządki, (a którć bałwochwal- 
ców obrdżały) odprawiać , iest rzeczą podobną, że z takiego schronićniś się podziemnego to. budewnictwo 
w przystósowaniu do kościołów powzięło swoię smutną i powóżną postać. Ta iego cecha stała się podłagzwy- 
czdynćgo postępowaniń rzeczy cordz cięższą przez wzgląd, że tak przystiło budowlom poświęconym czci Nidy. 
wyższego. Kościół w Medyolanie,-którćgo S. Awsnoży był Biskupem do tych czás w całości swoióy zachowany, 
iktóry oglądaiąc nie mogłóm przewidzieć, że rysunek iego byłby mi terdz potrzebny, świddczyłby prawdę te- 


go, co o budownictwie dawnóm Gockićm namieniam, 


Szczególnićy w tym Rozdziale mám za przedmiot ten gatunek Architektury, który nazwany Architektu- 
ra Gocką teraźuićyszą, albo Gocko wyborną, któr iest samą śmiałością,. letkością i bogactwóm. Słupy , (bo 
nie można nazwać kolumny) w tey Architekturze są wysokie o 10 i 20 Modulów, nie maią żadnego zwężć- 
nid. Kapitelle niby są od 1 do .2 bez Wolutów, i uksztáłcéniá pewnćgo; przechodzą z kształtu kostkowego 
w okrągły z listkami ostowemi, z mnóstwóm płaskorzeźby, dbacnia -nie mó, tylko ma iego mieyscu obręcz. 
Baza skládá się z półřwáłka przewróconćgo z wielkim żłobkićm podzićlonym na. listewki, i kończy się pół- 
wdłkićm przewrócoaym. Często te słupy bywaią układane w wiązanki, nakształt -żerdzi zebranych w ieden 
snopek, Xems, iak w Opactwie Westminster w Londynie, má członki forómne , ale w wielkićy liczbie z .do- 
datkićm tróykątów i Ellipsów wklęsłych. /Gzęści większe , iako n. p. Plata, są dosyć małe, dla czego okróy 
Profil iest drobny, zagmatwany, nie: daiący oku odpoczynku, i mylący wszelkie rozpoznanie. ‘Arkusy są 
składane z dwviakićgo zatoczćniń Cerklem. Drzwi i okna wązkie, zakończone ostrém zasklepićnićm. Nie maiac 


rzeczone Arkusy iako i sklepićniś żadney bazy , ani Imposty, nie maia przeto ani Xemsu, wynikaią bez. żádnéy 


przerwy ze słupów tak, że od samćy bazy linia piónowa ciągnioni dopićro na wićrzchu dlí zasklepićnia za- 


giętś , opićra się na Arkiisie międzysłupiów. Jeżeli na sklepićniu  wypádá dać inne wyższe, to bywa bez 
przedziáłu między iednym a drugim.. Płaskość muru ciągnie się od dołu do góry nieprzórwani, nawet i Fa 
cydty ozdobione słupami albo Pildstrami kończą się różnómi obłączkami powiązanómi, iedne z drugićmi w ró- 
Žne zatoki, lub wiązankami rozmaicie rzniętómi, lub. zatoczonómi w różne kształty porządnie poprzecinane, i” 
ozdobnie powikłane bez żódnógo pozoru Xemsowaniś, z którćgoby się poczynały. 


Ozdoby wszystkie Gockie są w kształcie kątów krzywych, ostrych , mnićyszych, przywiększych, z wićlu 
Innych krojów nieforćmnych rozdrobnionych na bardzo małe złożone, rozrzutność jest ich celem. 


Kroie są wysmukłe , suche, ostre, a zewnątrz kończą się wićlu ostrosłupami Piramidami wążkićmi:i 
ostrómi, oddzićlonćmi znacznie iedne od drugich, wszystko się zdaie bydź nayśmićlóy letkićm „ wszysko iednak 
iest rzetelnie mocnóm. Znayduią się wszędzie liczne pamiętniki tego, budownictwa, między któremi: naysła- 
wnićysze Katedry w Sewilli, w Salamance, w Paryżu, w Amiens, w Reims, w 'Strazbitrgu ` Westminster, 


w Lichiefeld , w Pizie, Lyonie, Bononii, w Medyolanie., w Gnieżnie, w Krakowie, w Gdańsku, w Toruniu. 


Ta Architektura nowo Gockś, któr w Hiszpanii i w okolicach środzićmnego morza Afrykańskiego má 
Początek od Arabów albo Maurów, zjawił się w dziesiątym wieku, i wkrótce panowanie swoje ;rozszórzyła 
po całéy Europie. Jest ona zupełnie różna od stara - Gockićy., po któréy nastała, ale ten skok z jednćy osta- 
teczności w drugą, byłże postępniącym nićznacznie przechodem ? czylitćż razem się zjawił? Wypadło to podo- 
bno tak, jak dziś widzimy codzićnnie w naszych modach, któsć z drobidzgów z niczego prawie podnoszą się 
nagle przez posuwanie się smaku z niesmakiem do wysokości, letkości, i ulatywania prawie, Urodziła się 
ona pewnie z owych dziwotwornych malowań piórunowanych tyle od WirRuwivszA zwanych Arabeski, które ` 
widać ieszcze na Watykanie i inaych fabrykach Rzymskich, gdzie zndyduią się słupy 'na 20 i zo Modułów 
wysokie z ozdobami dziwacznómi, Lub tćż bićrze swóy początek z naśladowania lasów , którć były pićrwszemi 
Świątyniami wszystkich dzikich narodów. * 
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To ostatnie mniemanie przeważyło tem bardzićy, im ten gatunek Architektury używany potszechnićy 
do stawiania kościołów. Domniemywaią się: więc niektórzy, że ludy- północne Europy Hunnowie , Saxony, 
Wandalowie , Normandczykowie , które za kilka zawodami maszły kraie południowe! Francyą, Anglia, Iliszpa. 
nią, przywykły hołdować bożyszczom cićninego pogaństwa w śrzód puszczy, kiedy nowa Chrzesciańska Reli- 
giá wymagała przykrytych budowli. Dowcipnie wymyślili zrobić ie podobnemi do lasów, ile tylko mogło bu. 


dowuictwo pozwolić, dogadzaiąc. ludów przybyłych z północy przesądowi. 


Zeby poznać z iakim kunsztem i z iaką korzyścią wykonano ten zamiar, dosyć iest wystawić sobie jaką 
ulicę ogrodowa, w'nićy dobrze urządzone drzewa, piękne, wyrosłe, które spłataią w górze swoie gałęzi Aa 

8 , y 2 , y , g8 galęzie , za- 
ráz się postrzeże podobieństwo gmachu Gotyckiego. Niech każdy przyzna, którómu zdarzyło się podobne gma- 
chy w Nićmczech, w Francyi, Hiszpanii i u nás widzieć, ieżeli na pićrwsze wniście uwadżaiąc z rozwagą 

a o 
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z owych cićńkich słupów zakrzywionych ku sklepićniu i pasów tegóź różnie powikłanych , nie postrzegł po- 
dobieństwa ulicy z .drzów, którćy się gałęzie u góry schodzą, i między sobą splataią, i to iest właściwie cha- 
raktereńsGotyzmu , który, że ma za wzór naturę , podobać się może. 

Podobá się rzecz nieznaiącćemu ićy początku, tóm bardzićy temu , który dóchodząc przyczyny tego ukła- 
du, nie może tylko przyznać przyienine naśladowanie natury, i w nim sobie podobać. ` Z tego wyobrażćniń 
dobrze poiętćgo Architektura Gocka w nowym i nadzwyczńynym gatunku się pokazuie. Nikną w ten czás wszy- 
stkie nieregularności, wszystkie przestępstwa przeciwko sztuce popełnione, i to wszystko co się zdaie obrążać 
naturalność , wszystko zdaie się mićć swóię przyczynę , kdżdd rzecz zdaie się bydź w swym rzędzie st 

, ę przyczynę , y ) » a Stą 


powstaie całość zgodnś, dobrze wymyślonego przystósowania środków, właściwych i stósownych do célu. 


Arkusy iakże mosa bydź inaksze iako ostre, kiedy kunsztmistrz má do naśladowania owe krzywizn 

i 82 9) , v Js 
którć robią gałęzie nawzaiém się przecinające ?. A słupy także, mogąż inaczey bydź wyobrażone, tylko przez wią- 
zanki, kiedy wystawiaią nieco innćgo-tylko zbiór pniáków? na tym samym początku zasadza się rozrzucona ga- 
łęzistość robót kamiennych, których kręte ramy ijedne wyráżaią gałęzie drugie liście, przez których miéysca 
próżne niejednakiego kroiu przebiiá się iak przez gałęzie przyciemnione świalło, a te boiaźliwe poszanowanie 


w Domu Bogu poświęconym wzbudza. 


Nakoniec zndyduie uwśżaiący sprawiedliwe powody udówaniś subtelności i niby słabości w tych ogro-^ 


mach, a'kto się przyzwyczaił do widzenia rzetelnćy i pozornćy mocy Architektury Greckićy, nie może się uspo- 
koić mad subtelnością Gotycćką, i uważa sposób ten lako fdynieznośnićyszy z dziwotworów. Gdyby to było 
tylko igrdszką dowcipu kunsztmisztrza mogącćgo dać trwałość rzetelną bez ićy pozoru „ musielibyśmy razem, i 
dziwić się nad umieiętućm przestępstwóm prawdy, i ganić fałszywe zdanie. Ale uważając , że ta nadzwyczáyná 
letkość była potrzebną dl4 dopełnićnia doskonale wyobrażćniś mićysca leśnego, w któróm cześć Bóstwu má 


bydź oddawanś, nie można dosyć wydziwić się wynalazkowi wyższému nad pospolite dowcipu granice. 
) f 2 y y Q= wy: y P 


To budownictwo nie znane w Grecyii w Rzymie , było, zupełnie nowym dowcipu wynaldzkićm , wydo* 


byte z przyrodzenia, ale z przyrodzenia uważanego w swćy wielkości, w swey prawdziwie żywey piękności: í 


wspaniałości, przystósowanćy szczególnićy do nayszlachetnićyszćgo budowania, na jakie się mogli ludżie zdo- 


być w stawianiu kościołów. Robi więc ndywiększą sławę dowcipowi ludzkićmu , i kunsztmistrze owych dzi- 


kich wieków w iego wynalázku mieli wyobrażeniś 'zupełnićysze, i bardzićy męskie niż dzisićysi nikczóemni 


maia o wspaniałości Greckićgo i Rzymskićgo budownictwa. Nóaygorętsi dziwiciele WiGNronr i PALLADYUSZA 


1 


nie zaprzeczą, że Gotyzm ma swoię zaletę. 


O Archicekturze Chińskiey 


GA bardzo używśią słupów, którć chocidż są z drzewa z bazami kamiennemi albo marmurowemy 


jak były w początkach Toskany , maią iednak dosyć dobrą proporcyą, gdyż maią od 8 do 10 Modulów wys0* 


kości. Podług gatunku budynków zwężenie ich idzie stopniami od bazy do wićrzchu zamist Kapitellu , iest 
przesunięta na wylot u wierzchu słupa belka z deszczkami , które ią podpićraią, i te bywaią często z Metallu, 
kości słoniowćy , lub perłowćy macicy, albo nićmi wykładane. 

Kem- 


, $ ; Ak 
Ten Kapitel ma mnóstwo ozdób, ale okazuie razem prostotę budowanid, Wyższś ozdoba iest bez 
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su, ale za to má dosyć wysokie stragarzowanie rzeźbą ozdobione. Chińczykowie wynaleźli rzeczy pożyteczne 
dowci- 
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; tylko pochwałę , ale i naśladownictwo zjednały sobie, 


; Dy PET PARN OSSh ; i 83 


dowcipne, ale ie mało wydoskonalili. Przeto używaią oni słupów zawsze ¿jako potrzebnych podpór , «lecz ra- 
zem źle ich używaią bez pozoru naturalności, bez żądnych prawideł i pozorney mocy; wyginania, zakończć- 
‘nid subtelne ,*wisiory bez przyczyny, bez potrzeby, są w ich upodobaniu, przez co w fałszywym guście nie 


+ 
Budownictwo Gockie po wszystkich znacznidyszych miastach powierzchownie, a Chińskie wewnętrznie ` 


po Pałacach, Altankach, Gabinetach bardzićy dlá osobliwości, iak prawdziweóy piękności bywś używane , tak 
zaś powszechnie jest znaiome, że obiaśnienie wzorami byłoby nie potrzebnóm ich przyczynićniem, 


| żę MIR. 

O Architekturze Narodów dawnych i mniey znaiomych, 

iako to: Maurów, Mexykanów, dawnych Persów i poźnićy= 

szych, lndyanów dawnych, Aliemanów, Gotów» Tur- 
kow, Egipcyan i Greków przy ich upadku. 


W przytoczeniu następuiących wzorów chcę dogodzić więcćy ciekawości, iak potrzebie Czytelników. Cieka- ` 
wość jednak ta nie jest bez użytku. Otwićrń ona pole do zgłębianiń myślą gustu iaki w Narodach oddalo- 


nych panował. Jakożkolwiek zowićmy ie dzikiśmi, cićmuśmi, barbarzyńskiemi: odmówić im iednak nie możnć 


„rozsądku w układzie , dowcipu w ubraniu, umiarkowaniń pewnćy proporcyi stósownóy do klima, do obrząd- 


ków religiynych , do wyobrażeń natury blizkićy ich oczu będzcćy, 

Możeby im równie niepodobały się liścia n naszych Kapitellów bez żadney przyczyny i. potrzeby” po- 
dług nás samych dawane, tylko dld piękaćgzo, ozdobnćgo i wspaniałego wymysłu, jak i nam nie podobaią się 
kcłka „tabliczki, patyki, zwićrzęta w ich ozdobach, i ieżeli u nás byli Autorowie , którzy do Kapitellu mie- 
szali rogi zakręcane, Jowisza AmMMoNA, i Orły iego z piórunami , iakże wziąść możemy za 'złe, ubićranie straktur 
tamecznych ludów, ich bożyszczami, smokami i znakami, których wyobrażenie od Religii kraiowćy mieli? 
Nám i tamtym natura bydź musiała wzorem, a na przesądy ieszcze kodexu nstanowionćgo nie masz, i póki 
go nie będzie, każdćmu iego wymysł, naylepszym wydawać się będzie. Ozdobienie struktur iest zabawą bo- 
gatych, gdy gust w tey zabawie iest użytecznym kraiowi, a nikomu szkodliwym, uczonych i cywilizowanych 


obóiętności i żołci, wzruszać nie powinno: 


Lubo z wzorów następuiących są niektórć wewnętrznćgo budowy: ubraniń, wnosić iednak bez omyłki możn4, 
że i zewnętrzne w podobnym guście były. Tab. XXXVI. Wz, 1. iest Maurytański, który rozszerzony i wydo- 
skonalony w Hiszpanii i do innych w Europie posunął się kraiów. Wz. 2. Mexykański; Monarchia ta nie była 
bez pewnego światła, gdy ią Hiszpanie napadli, bo Monarchę, Rząd, Woysko, Religią, Świątynie, miasta, 
bogactwa i rzemiosła miała. Tab. XXXVII Wz, 1. iest dńwnych Persów, Wz +. poźnićyszych; Ten Naród tyl- 
ko w Europie za Barbarzyński miany, w Azyi między polerownićyszómi rachowany. Wz. 3. iest dńwnych Al- 
lemanów, którzy Rzymianom statecziy dawali odpór. Wz. 4. i 5. iest lndyaaów wschodnich wiele wydosko- 
nalony od tego, o którym w dzićle tém powyżćy mówione było w Roździśle XVI. Tab. XXXVIII. Wz, 1. iest 
poźnićyszych wieków , Allemanów także, kiedy Rycerstwo zaletą iego bydź poczęło, a Fenudalność stopniem 
godności i bogactwa. Wz. 2. iest Maurów , kiedy się iuż w Europie rozszćrzali, . Wz. 3. iest wewnętrzućgo 
ozdobieniń mieszkań Tureckich, Wz. 4, Zewnętrzna struktura gmachu. Wz. y. nadgrobek; Turban, xiężyc, 
zawsze w ich ozdoby wchodzić powinien. Tab. XXXIX, Wz. 1.-Egipcydn, którzy náywięcéy Symbolów i Hie- 
toglifów używali, a szczególnićy do wewnętrznych ozdób. Wz. z, iest Greków zmićniony; gdy iuż całkiem: 
ten Naród upadać, i podleć zaczął , iuż w ten ' czds pożyczanćmi tylko bawił się wyobraźćwiaimi , a geniusz 


Przycióniony do podchlebstwa zwycięzcy, do posługi i do handlu obrócił. 
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XIĘGA DRUGA 
Ó.SYMMET RY... 


Skini iest uproporcyonówana ilość miary, którą części między sobą mićć powinay , równie i z całością. 


Jeżeli Brama n. p. má proporcyonalną wysokość do szćrokości, i te wymiary są znowu proporcyonalne- 
mi do wielkości całćgo budynku, iest, to to, co czyni Symunetryą; więc Symmetryń iest tém sameng co 4. 
proporcyd. ; 


RJ. BZALA Łk 


O PROPORCYACH BUDOWNICZYCH: 


Pro iest zbiór części, tak stósownie między sobą ułożonych , że te stanowią piękność. Budowla pro- 
stá, która nie má innćy zalety , tylko przyzwoite proporcye ; zawsze uczyni piękny skutek, wystarczy sobie 
samćy do. zalety, i nawet bydż może dziwioną , choć bez żadnych ozdób , iak n. p. Posąg bez odzićniń, iakich 
Grecy iadywięcćy wystawiali, sprawuią podziwićnie. Przeciwnie budynek bogaty , w ndykosztownieysze ozdoby 
przybrany , nigdy się nie wyda , ieżeli iest bez proporcji, zastanowi oko , sprawi FP podziwićnie , ale ni- 
komu przyiemności. 


Piękne Architektoniczne nie zależy tylko na ozdobach., którć tem Są w budownictwie , czem iest fáłdo- 
wanie w snycerstwie, Bez znaiomości zasad, podług których umidłby rozsądek rozeznawać, bez stałości prze- 
ciwko uprzedzeniómi i bez własnego budowniczego charakteru czyli stylu można bydź budowniczym co do mo- 
cy, rzadko: co do wygody, nigdy co sę piękności. j 


Umieiętność proporcyi możn4 PRIGCESO wat do niezliczonych rzeczy, skład budynków, ich podziśły , wewnę- 
trzne i zewnętrzne , wybór porządku przyzwoitego rodzaiowi i charakterowi budowli, zgodności części między 
sobą i z całością , wszystkie te przedmioty záleżą od tey umieiętności. Każdy z tych przedmiotów wymaga , za- 
stanowienia się szczególnego od Architekta, maiącćgo wystawić dzićło uproporcyonowanćm. Má on do rozwógi, 
ido pracowaniń z natężeniem umysłu, aby tak części z dziéłém całóm w układ zbićrać, żeby nic nie robiło zamićsza- 


'niń owćgo pięknego doboru, owey słodkićy zgodności, owćy całości doskonałćy, bez którey ndykosztownićy- 


sze i naymisternićy "wypracowane rzeczy nie wystawiają nigdy owćgo porządku, skądby wyniknął skutek przy- 
iemny oku; Każda część osobno bydź może pięknś, ale nie będzie wszystko razem, gdy przeciwnie części pro- 
ste, ale dobrane , między sobą zgodne, w mićyscu sobie przynśleżytćm , wystawią piękność. Pićrwszym może 
się kto dziwić, drugie każdy pochwyóli.. 


Prawidła proporcyi zawisły nieodzownie od owćy części Optyki, która się zowie Perspektywa; to iest: 
od sposobu, w jakim widzimy przedmioty z różnych odległości i w różnych położeniach. 


Przedmiot budowniczy wydaie nám się pięknym, kiedy iego części główne albo istotne są połączone tak; 
2 . 4 7 w) r 3 p SU SSE: 1, DC RA DE EA) 
żeby oko było następnie udćrzanćm od nadydrobnićyszey aż do ndyznacznićyszey , podług różnego stopuia ich 
znaczenia w całości struktury. Zeby ich rozmaite obrazy wrażały się w myśl pierwey , niź iest uderzoną od 
. 2 . .9 + LA ag j b d z u O a 4 26 3 . Sor a 
innych części niższego rzędu. Wszelako te niższego rzędu części powinny tak bydź wydane, żeby ich pier 
wszego rzędu nie przytłumiły , i owszém : maia wzbudzić równie wyobrażenie wyrażne i stósowne célom, do 
iakich są przeznaczone, 


Taki 
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Taki skutek może bydź wypadkićm, nie tylko ułożćnia części, ale ich ksztśłtu i położćniś; bo kszbdłty 
proste, n. p. linie, kwadraty, koła, nágléy i mocnićy działają na zmysłach i umyśle, niż krzywe i wykrę- 
cane, te którć maia wyskok, niż wklęsłe, te co bliżćy , niż oddalone, ale przyczyną główną i sprężyną tego 
skutku są przyzwoite stósunki rozmiaru tych części, i te, co pannią nad naszem widzeniem, 
r 
Budynek więc będzie dobrze uproporcyonowanym, ieżeli oko obeymuie w nim bez trudności wszystkie czę- 
ści, ieżeli wrażenia na ten zmysł nie będą rozrucone, i ieżęli sprawią, że tak rzekę, zgodę w wyobrażćniit. 
Jeżeli n. p. budowla iest dużo szeroka względnie swćy wysokości, natedy ta szćrokość uczyni wrażenie na wi- 
dzeniu większe , od wrażćnia pochodzącego z wysokości ; Na ów czás nikt się nie zatrudni czćm inszóm, iak 
tylko szerokością, ani obćymie jednym rzutćm oka całości budowli, a tak widzenie będąc uderzonćm niezgodą 
dwóch płaszczyzn,, doświadczy pewnego zatrudnićnid, pewnćy niezgodności w wyobrażeniach, i przedmiot wy: 
dówać się będzie nieprzyiemnym. 
Ale iakie są liczby stanowiące tę zgodność wyobrażeń , to iest: iakie są proporcye budownicze ? iest 
rzecz dopićro do odkrycia. 


Już od dáwnå wiele dowcipów siliło się nad ich wyszukanićm ; ale aż dotąd nie pokózały się tylko wyo- 
brażónia mało znaczące, ogólne, i całkiem od upodobaniś. FRANcIszzk BLONDEL był pićrwszym, który rozbićrdł 
ten przedmiot, że między wszystkićmi proporcyami zhanemi , sama tylko proporcyń harmoniczna może spra- 
wić piękność budowli, lecz to było domysłóm tylko. P. Oanawn w pół wieku 1780 wydał dzieło o budowni- 
ctwie harmonicznem, ale bez skutku, nikt mu nie uwierzył. P. BRisszaux w swoim Traktacie o Pigknóm isto- 
mém w kunsziach, przystósowantm szczególnie do Budownictwa, usiłowśł dowieść, że proporcye budownicze powinny 
istotnie zależeć na proporcyach harmonicznych. Przyczynę tego mnićmanid daie, że wszystkie naszć zmysłów ` 
,poruszćnid dzieią się iednym tylko sposobem, przeto co się podoba uchu, powinno się koniecznie podobać oku, 
dlá czegóż ? gdyż duszą, mówi on, nie może bydź dotknięta, tylko w sposobie iednyn. ; 


Jakież są na to dowody , że nasza dusza nie może bydź dotknięta, tylko w sposobie iednostdynym ? Jest 
prawda, że wszystkie pięć zmysłów schodzą się, i że tak rzekę, opićraią na iednym 'to iest: na dotykaniu ; 
ale czyli to dotykanie iest udćrzanóćm iednostaynie ? i po muzycznemu? otóż to iest włáśnie, czegoby Pan Bars- 
szaux powinien dowieść. Byłoby to prawdziwie pięknóm i nowóm odkryciem, że piękne to, 'co się podobá, 
iest w proporcyi harmonicznćy. Nie tylko Architekci byliby na ów czds obowiązani umieć muzykę dlá przy- 
stósowania ićy do budowli, ale każdy kunsztmistrz chcąc co podobaiącego się robić, musiałby się uczyć od 
Kapelmaystów , którzyby byli Nauczycielami powszechnómi, wypśdałoby aż do pasztetów i kormetów stósować 

*proporcye muzyczne. ; 

Téy nauki prawdziwie nie do poięciá P. Bnisszaux má gorliwego stronnika P. BraNcmiNi ; który znalágł 
w proporcyi harmonicznćy groby iakieś, sług , czeladzi czy niewolników Avevsra. Jakieś starzyzny , którć wy- 
chwśla z nadzwyczdynćy piękności. Trzebaby wiedzieć , ieżeli naypiękńićyszepamiętniki Architektury dáwnéy 
i teraźnićyszćy są w tćyże proporcyi, i czy to wszystko, coby się w budownictwie podług iey proporcyi zro- 
biło, byłoby zawsze i w oczach każdćgo piękne , a nawet pięknićysze od tego, coby w innćy iakićy zrobione 
było. 


Otóż to to, co dotąd niewiadomóm , i nad tém próżno się pocili DzRrzer , RuicoroLiNI, Gaian, i tylu 


innych, i zapewne dochodzenie to zawsze zostanie taiemnicą. 


Zmysł widzenia , iakożkolwiek wprdwny , nie iest tak tkliwy, iak zmysł słyszćniń, który dostrzega ła- 
two ndyminieyszą niezgodność. Zdaie się, że zgodność muzyczną łączy się w punkcie, za który przeszedłszy 
ucho, natychmidst dostrzega rożnobrzmićniń. Przeciwnie w widzćniu piekne nie stoi na iednym punkcie, ale zdaie 
się mieć pewny okrąg, za który nieprzechodząć, bydź piękném nie przestaie. Pozwoliwszy na te śmieszności, 
żeP. BRisszaux:lub BIANCHINI wystawiają budynek w proporcyi harmonicznćy (którą oni sami rozumieią) wniosek 
oczywisty, że gdyby iedno okno, ieden Xemsik uchybiły do tey, harmonii, tak iak ton fałszywy o połowę obrá- 
ŻA ucho naymnićy znaiącego się na muzyce, równieby nieznośnym do widzónia stał się ich budynek, a przecie 
Panteon, Kolisseum , Watykan, choć nie są bez znacznych błędów, zadziwiaią iednak pięknością swoią, 


Ta sama przyczyną iest przeciwko zdaniu Xiędza LoetsR , który ustanowił proporcye budownicze w do- 
skonałym stósunku liczb , iakie są może geometrzyczne, arytmetyczne, harmoniczne, albo pizeciwharmoni- 
ezne; dowcipny wymysł, ale tylko przy stoliku; w samćy rzeczy budynek długi n. p. iak go, wysoki iak 30, 
szeroki iak 50 sprawia na papierze proporcyą geometryczną, i podobá się, ale ieżeli te wymiary zmnićyszaią 
Się lub powiększaią o którą stopę, linią lub, cal, czyż w tak małéy różnicy budynek przestanie bydź pięknym, 
A w proporcyi harmonicznćy ton fałszywy, a w geomietryczaćy mylná liczba wszystko psuie, i czyni nie- 
zgodność ? 


Rozsądzćnie oka nie iest tak zupełne iak uszów dlá uczuci doskonałćgo stósunku, nieco mnidy, nieco 
więcćy, dlá oka iest niczćem, 


l 
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Bardzo więc rozsądnie sławny P. Temanza porównał muzykę z wierszami, a budownictwo z mową wol- 
na. To samo można mówić przeciw ROBERTOWI Morris, który w swoićy nauce o Budownictwie utrzymuie, że 
kwadrat w Geómetrji, iednogłos w muzyce, sześciogróa w budownictwie, maią wszystkie iednęż nieoddzićlna 
proporcyą; gdyż będąc wszystkie części równómi, Ściany i katy , daią oku i uchu coś ac co się podobś, 
skąd iak w muzyce iest 7 tonów, tak w budownictwie iest 7 proporcyy , podług których powinny się stawiać 
wszystkie fabryki. Te siedm proporcyy są astępuigce * | 


1) Sześciogran, to iest ti iednakie rozmiary budowli, długości, szćrokości i wysokości. 
2) Półtóra sześciogranu , tak, iż długości 60 — szerokości 40 isa 40. 
3) Podwóyny sześciogran >, długości 60 głębokości 30 wysokości 30. 

i: ; długości 60 szórokości 40 wysokości 20, 


2, | długości 60 szórokości 45 = wysokości 30. 


B „28 długości 60 s szórokości 48 =— wysokości 56. 


3, długości 60 szerokości 40 wysokości 30. 


I to iest proporcyś harmoniczna. Pozwólmy, że w tych 7 proporcyach można wystawić przyiemnie wszy- 
stkie budynki, ale zostanie priwdą , że ie proporcye mogą się ieszcze zmićnić, chocidż budowle nie stracą by 


náyminiéy na swolćy piękności. 


Nie dld żádnéy nauki daniś, lub przepisów niepoiętych stanowićnia tyle pozwoliłćm sobie mówić o pro- 
porcyi harmonicznćy , materyń metafizyczna prawie nie może dać światła do skutków zmysłom tylko podległym. 
Wyżćy wspomnieni Autorowie studenstwóm pełaniisme się tylko zatrudniali, i zalócić się chcieli nowym dowcipu 
płodćm , który moźe w tym wieku popłacał, kiedy i ARYsroTeLesa niezrozumiałe słowa i sentencye z wyro- 
czniów Akademickich uczniom ogłoszone były, których sami nie rozumieli. Jedynie wspomnidłćm powyższe zda- 
mia, żeby widzieli terdz chcący się bawić budownictwóm, i w niem nabićrać światła, co dawnićysi sądzili , naó- 
wili i pisali. 


Nie iest dosyć same doskonałości wydawać , obok nich przytoczone dziwactwa czynią, że się tamte wy- 
daią lepiey. Należy w reszcie do historyi budownictwa widzieć w nim złe i dobre, Już czas oddalić na stronę 
te marzenia zobńczniy, na czćm zależy prawdziwa proporcyć sposobem «do poięciś, 


Nic innćgo tylko doświadczenie iest prawdziwem á nieomylnćm przewodnictwem do dóyścia ptoporcyi 
w każdym gatunku, a szczególnićy w budownictwie. Tą koleią idąc wynalazcy kunsztów , usiłowali przystósować 
proporcye porządków , albo do mężczyzn, albo do kobiet, iak wspomina Wirsowivsz, lub do rozmaitych drzów, 
iak się bydź zdaie podobnieyszćm do prawdy. Takie doświadczenia robiąc, dośli do ustanowiéniá stósunków, dłņ- 
gości i szerokości, którć się spodobały oku, nie KOPA" o żadnćy proporcyi geometrycznćy ; arytmetyczney; 
harmoniczney , ani przeciwharmonicznćy. 


Kiedy więc iuż mámy doświśdczćnia, że pewná liczba cząstek ułożonych w szczególnym sposobie, podług 
szczególnych wymiarów wznieca w powszechności rozsądnćy przyiemność , do rostropności nóleży, tam gdzie 
podobne zdarzaią się okoliczności , tychże samych użyć wymiarów. 


Ten sposób iest, którego nóleży się trzymać w składzie porządków iakidykolwiek ozdoby budowniczćy, ł 
kiedy chcemy naśladować iaki piękny wzór starożytnćgo lub nowćgo budownictwa, trzeba go wziąść pod ścisły 
wymiór; a chcąc z nićgo do swoiego zamiaru przybrać znalezione piękności, czyli w układzie części, czyli 
w ich okrolu, nie trzeba się czynić od wzoru mędrszym, ale zupełnie w swoim rysunku i rozmiarze, to co on 
podaie, zachować. Bo to „co uznane zdáwná pięknóm ; to ca umysłowi rozsądnćmu, i oku wydaie się takićm, 
iest nim zapewne, hacóż ie przez dodatki i niepewny wymidr poprawiać i „poddawać niebespieczeństwu , żeby 
było mnićy pięknem ? Ta to chęć poprawiania wprowadziła gust fałszywy, gust z dobrego chcących lepsze. A 
gdy co w innym wzorze zdśie się nie bydź kształtnóm , oku nieprzyiemnóm lub fałszywóm co do naturalności, 
należy przyczyniać, uymować , przestawiać póty, póki oko ukontentowania nie znaydzie. Lecz nie dość na 
włdsnym sądzie, miłość włáśná ustanawiś zdanie o włśsnćm dziele, chęć górowania i uprzedzćnie stanowią upór 
(ta przywára słabćy duszy , iakichże błędów we wszystkićm przyczyną nie iest?) trzeba , żeby i inni maigcy 
spak, rozsądek i doświadczenie zdaniem swoićm, to co mi się zdaie pięknem, potwićrdziki, | Nic użytecznićyszego 


iak krytyka bez żołci, nic szlachetnićyszćgo iak przyymować ią z flegmą. 


Stósowanie się do natury iest prawie iedynym wzrostem piękności. I tak weźmy ñ, p, za to się słup 
podobá , iedno rzucenie oka na przyrodzćnie iest odpowićdzią. Słup iest naśladowanićm pnidka, drzewa uży- 
tego ma podporę; ale puidki do podpićranid zdatne maią pewną miarę, pewny okróy , cienkie są słabe, grube 
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zawadzaią, bez bazy giiia, bez Kapitellu mało zdaią się czynić oporu: ciężárowi ; więc tóż samo w dawaniu słu- 
pów z ciosu lub z muru zachowane bydź powinno , Źrby swému pizeznaczóniu odpowiadały, i były swemu 
wzorowi podobnemi. I natedy nazywamy ie piękqćmi, gdyż naśladowanie rzeczy przyrodzónćóy podoba się, 
tem zaś więcćy, im lepićy wykonane naśladownictwo. Proporcye więc budowniczć pochodzą od natury, od 
potrzeby i trwałości tak dałece: że gdyby było przyrodzenie wydało náywiększe drzewa tak cienkie, iak trzci- 
na, a razem tak mocne , żeby mogły unieść nańywdżnicysze ciężaty budynku, proporcye naszych porządków, bu- 
downiczych byłyby stósowne do wzorów. owych ndycieńsżych podpór, i wydawałyby się nśypięknieyszćmi. 


Biękie w kunsztach wyprowadza się ztwotów przyrodzónych, przystósowanych do naszych potrzćebi wygód. 


n 


Zobáczmy jaki inny przykład, Stósunek drzwi i okien, równie iako arkusów, zóleży na wysokości i 


podwóynćy szórokości. Potrzeba prawdziwa, która dała początek tému wymiarowi iest ta, którą potém ` po- 
twićrdził zwycząy i zrobił konieczną. Bydź musiało, że w pićrwidstkowych chatach wniścia były, nizkie i 
ciasne , bo tylko były schronićnićm się od złćy chwili, drzwi duże, nie wićleby ochrony uczyniły. Gdy zby: 
tek wzrástáł, gdy chata stać musiała otworćm dla familii mieszkaiącćy , trudno było wciskać się do nićy, po: 
trzeba wskśzała dać wńiście obszernieysze , żeby każdy i iakićykolwiek tuszy'i wzrostu, ańi się schylaiąc, ani 
bokiem obracaiąc wszedł wygodnie, Robiono więc na 3 stopy szerokie, a wysokie na 6. Jak tylko w zwyczśy 
wszedł ten wymiar, używano go raczey, jak ktorćgokolwiek innego, i zachowano ge w budynkach prostych do 
mieszkaniń tylko aż do tych czós, Nie masz więc w proporcyach budowniczych żádnéy przyjemności szczegól 
nie wrodzoney i wewnętrzney. Potrzeba i wygody nasze są ich prawdziwómi Źrzódłami. Stąd początek maią 
różne budownictwa naredowe. Egipcyanie obfituiąc bardzićy w marmury, iak w drzewa, massy kamienne prze: 
to ich budownictwa składały, Inne kraie z mnićyszćgo materydłu , iaki u siebie mićli, lżćysze stawiali budo» 
wle, Budownictwo Greckie było stósowiie do ich klimatu, podobnież bogatego w marmury i drzewa. Rzy- 
mianie w klimacie mnićy łaskawym , a bardzićy obfituiącym w drzewo, niż w marmury, przerabiając budo- 
wnietwo Greckie, podniesli go, i zrobili lżćyszćem. Do daleko większćy letkości powinny go były podnieść 


„ Narody północne prawie ogółocone z kamienia. Misternie podziurawione naksztdłt koronek budownictwo Mau- 


rytańskie , robiło roskosze dli tego Narodu pod skwarem słońca położonego. % 


` Bez względu przecięż na to wszystko , co pochodzi od różnych: potrzeb; od ustanowień szczególnych i 
rozmaitych Narodów iest w budownictwie iedno powszechne czucie, którć nás dotyká wszystkich i iednako. 
Jeżeli n. p w podniesieniu budynku panuie bardzićy szćrokość , udérzá nás na ów czós wyobráżénie wspaniałości * 
i siły ; Jeżeli wysokość czuiemy, wróżenie leikości i kształtu, wszystko tó sprawuie w nás różnie przyićmne 
uczucia, Ale zbytek szćrokości odradza się w ociężałość, równie zbytek wysokości w postać chudą; Obydwie 
postaci bez smaku. Tak znowu ieżeli przedmioty są nizkie i bardzo rościągłe , ródzi się w nás naturalne wy- 
obráżénie rzeczy ciężkićy, podły i karłowatćy.; iężeli są nadto wyniesione i wgzkie, zdają nóm się łatwe do 
obalenia i niebespieczne, Doskonała więc proporcyń na wyborze śrzodka, między tómi dwiema ostatecznościami 
zależy. 


Í ten to iest śrzodek , który sprawia upodobanie oku, to zaś upodobanie iest instynktem wrodżońym wspól- 
nym wszystkim ludziom, którć wzrasta i wydoskonalá się zwyczaićmi i rozwagą. Prawidła budownictwa dążą do 
ustalóni tego środku, którć nie maią innćy zasady , tylko doświśdczćnie czyli owę część Optyki, podaiącą te 


sposoby którómi możemy widzieć wygodnie i wyrdżnie przedmioty z różnych położeń, 


Oto niektórć wiadomości ogólne , i niektórć prawidła Optyki, którć ku tému cćlowi służyć mogą, i bydź 
wielkim użytkićm w budownictwie. 


ROZDZIAŁ Il. 


O WIDZENIU STOSOWNIE DO BUDOWNICTWA: 


P rzedmiot staie się widzialnym przez odbiianię się promićni światła , którć z powićrzchni przedmiotu spódaię 
na siatkę w głąb oka, gdzie tegóż przedmiotu maluią obraz. 


w: dzenie iest gatunkiem dotykaniś , wszelako bardzo różiym od dotykania zwycćzłdynćgo. Żeby módz A: 
tykać się iakicy rzeczy, potrzeba, żebyśmy zbliżyli się do nićy, lub ona do nás: Ale mie możćmy ićy dotknąć 
oczami , bydź w nadymnićyszćy odległości, ieżeli ta nie iest w stanie odesłać nam takićy ilości światła, którdby 

> X 2 , > ró. 


'-Żnych z piwnicy cićmney. 
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radziła, i swóy obrdz wystawiała w oku pod pewnym katem, większym , ieżeli blizká, mnićyszym, ieżeli oddalo. 
ná. Nóymnićeysży kąt, pod iakim można widzieć przedmioty, iest blizko na iednę minutę. Ten kąt znaczy odlę. 
głość blizko na 3456 śrzednić przedmiotu , tak, że przedmiot wysoki i szeroki na stopę, może bydź widziay ny 
w odległości stóp 3456 ,:i człowiek wysoki na 5 może bydź widziany w odległości 17180; rozumieć się iednak 9 
má ; że przedmioty są oświecone od słońca. Ale mało ludzi iest, którzyby mieli oczy tak, dobrze urządzone, 
Żeby postrzegali przedmioty tak daleko. I gdyby nawet były ndydoskonalsze , ieszcze sądzić, -ani brać miary o 
ich mocy , czyli donośności nie' można , bo ta donośność oczu zmnićyszą się lub powiększa w miarę ilości swia- 
tła, które nas otacza, chociażby światło otaczaiące przedmiot zostawało to samo, tak, że gdyby ten: sám przed. 
miot, który widzimy we dnie w odległości 3456 razy iego średnicy był obiaśnionym w nocy tąż sama ilością 
światła, iak we dnie, moglibyśmy go widzieć w odległości. sto razy większćey będącey w mićyscu ciémném, 
n, p. iak światło świecy, które má blizko cál średnicy, widzieć można we dnie w odległości 10 do 12 tysięcy 
razy iegóż wielkości, to iest tyle tysięcy odległości calów , ale w nocy tóż samo światło widzieć można w odle. 
głości 516.800 calów , i dla tego obserwacye astronomiczne czynione bywaią wśrzód dnia iastćgo gwiśzżd ró. 


$. L 


z 


Prawa widzenia tyczącć się odległości przedmiotów. ` 


Ta rzeczy przykłádaią się do oznaczéniá odległości, z który możemy widzieć przedmiot oddálony: twsz. 
Wielkość kąta pud iakim przedmiot wpádá w nasze oczy. 2gá. Natężénie światła przedmiotu. - żci4. Stopień świa- 
tła przedmiotów blizkich i pośrednich, którć się w iednym czasie widzą. Każdą z tych trzech przyczyn wpływa 
na skutek widzćniń, które porównywaiąc wzaieranie , i znosząc ie z sobą, można oznaczyć w każdym przy- 
padku odległość , w iakićy ów przedmiot staie się widzialnym. 

T Wa £ ; 

PRAWIDŁO I. Pićrwszy środek nayprościćyszy, powszechny i nóypewnićyszy , na którym sadzenie o odległo- 
ści przedmiotu zasádzámy, iest kąt optyczny, albo widokowy z promieni, któré z krawędzi przedmiotu 
przychodzą do środka naszego oka. Jasná iest, iż im się bardzićy zbliża do przedmiotu, tém bardzićy: 
większeie kąt widokowy; więc prawidło 1. odległości przedmiotu, iest w stósunku . odwrotnym kąta 
widokowćgo , to jesti im mnićyszym iest kąt widokowy ,.tém większś iest odległość przedmiotu. 

PRAWIDŁO II. Im bardzićy oświeconym iest, i im Żywsze má farby przedmiot, tém. bliższym nam się wy- 

daie, gdyż na tedy źrzenicá będąc rozszérzoná, pozwala przechodzić w oko większey ilości promieni 

światła , a to światło działaiac mocnićy na siatkę w oku, powinno sprawić pokazywanie się przed- 
miotu bliższém , im zaś przedmioty wydaią nám się bliższemi , tém mnićyszemi nam się. „zdaią ; pobie- 

„ony n. p. pokoy, gdy iego ściany zdawać nam się będą bliższe, razem zddwąć się będą i mnićysze. 

Podobnie góry wydaja się bliższćmi, razem mnieyszemi i niższemi, kiedy są okryte śniegami , równie; 


ogień lub płomień, kiedy się widzi w nocy w wielkićy odległości. 


Dlá tego budowniczy mieć powinien uwógę nie tylko na położenie, w iakim mó bydź budynek przeciw 


mnićy lub więcćy światła, ale nawet na farby mnićy lub więcćy iasne , iakie strukturze dać zamyśli. 


207 
Jeżeli kolumny*i ozdoby są z marmuru bidłego na tle cićmnóm, powinny bydź nieco grubsze , iak 
gdyby były: z marmuru cićmnego ; stąd mnóstwo swiątła, którego zwykliśmy używać w zdarzćniach 
uroczystych, do oświecćniń Bram, Ołtarzy , Przysionków , Wieżów , Facydty, zmniéyszá te przedmioty 
w miarę ich większego lub mnieyszego oświecćniń, I ten sám skutek sprawia wybielanie rzeżbów i 
złocenią, mniemaiąc, że im piękności i ozdoby dodaiemy, Jako przedmioty świętne i obiaśnione wy- 


daią się bliższćmi i mnićyszćmi, niż sg, w samćy rzeczy lub‘ przeciwnie y stąd 


PRAWIDŁO III. Przedmioty słabo oświecone wydaią się oddaleńszćmi i większómi w stósuńhku słabości i cié- 


mności ich farb, Stąd z wićczora przedmioty wydaią nam się odleglćysze i większe , iak we dnie ; dla 
tego człowiek ubrańy czárno wydaie się wyższy, niżeli ubrany biśło; dla tego budowle wydaią nam 
się wynioślćysze przy świetle xiężycowóm , jak przy iasktawem słońcu, gdyż ua ów czas nabywaią. po- 
Staci okśzalszey, i w odległości: nie widać błędów części drobnićyszych, 
odległość pozorná, i MBA przedmiotów zdaia się powiększone , kiedy na nie patrzymy, gdy iest 
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powietrze pełne wapórów, albo podczas mgły; wtedy budowle i żwićrzęta wydaią się dalszómi i wię- . 
kszemi. I to właśnie iest przyczyną , dlá którćy Słońce, Xiężyc i Planety, kiedy są blizko poziomu 
horizont, wydaią się większćmi i oddźleńszómi, niż kiedy są w wysokości, bo ich promienie przechodzą 
przez większą rozległość powietrza, i przez wiele waporów będąc nad samym poziomem, niż kiedy 
od nićgo oddólonemi, a przeto będąc słabszemi , i mnićy świętnómi wydaią nám isię większe i oddá“ 
leńsze. Można więc bespiecznie wnosić, że farby, iakie się pokazuią z przedmiotów, wiele wpły- 
waia do sądzćnia naszćgo o odległości, gdy wiómy skąd inąd moc, i żywość farby w iakićykolwiek 
innćy odległości. 


Idąc za tém prawidłóm malarze wyobrażają na iednćyże płaszczyznie przedmioty w różnych odległościach, 


powiększaiąc lub zmnieyszaiąc żywość fárb, podług odległości bliższéy lub dalszey, iaką dać swym przed- 
miotom zamyślaiją. 


Tak budowniczy używaiąc porządków w mićyscach nie wiele iasnych i odległych, powinni wyrdżać części, 


nie tylko z materydłu iasnćgo, ale do tego silnie i z wyrazem, żeby się pokazały w przyzwoitey 
proporcyi. 


PRAWIDŁO IV. Im wyrdźnićy iest widziany przedmiot, tém: nám się tenże wydaie bliższy, i przeciwnie wy- 


daie się dalszym, im części iego widzimy mnićy wyrażnie, gdyż krawędzie obrazów , którć się małuią 
na siatce w oku, zmnićyszaią się w proporcyi, im bardzićy jest większą odległość przedmiotów , a za- 
tém przedmiot może zniknąć, kiedy będzie w tak wielkiey odległości od naszych oczu, że malowanie 
i wybiianie się, którć robi na sidtce, zdaie się niedostrzóżonóćm przez zmnieyszenie się aż do punktu 
ostatnićgo, i im mnićyszym będzie przedmiot, tém prędzćy tenże przestanie bydź widzianym; stąd 
drobniutkie części przedmiotu nie będą widzialaćmi w pewnych odległościach, choć cał rzecz będzie 
ieszcze widzialną, bo części mnićy znaczne będą drobnieć i słabieć w proporcyi odległości przedmiotu 
samćgo; stąd naymnićysza część widzialná w odległości iednćy stopy, przestanie bydź widzianą o 


(dwie, i naymnićysza część widzialna o dwie stopy, zniknie o trzy i t. d. 


Stąd nauka dlá budowniczych, iżby oszczędzali drobnych ozdób, którć wydaią się wysmićnite na rysun- 


kach, ale źle w postawionćy strukturze, nie z piękności na papićrze sadzić o rzeczy nśleży, ale 
z przystósowanią Optyki i perspektywy, iak się postawion wydá z pewnćgo punktu widzóniś. 
, 4 P 


Więc drobne ozdoby odległe powinny bydź większe ile może, i z niateryśłu iasaćgo. Jak odległość, tak i 


zbliżónie sprawia tenże sám skutek przez zmićszanie się promieni odbiiaiących od przedmiotu, którć 
odłamane od niego, są tak rozchodzące się, i rozrucone na strony , że się łączą poza siśtkę oka, i 
przez to sprawuią w nim wiele punktów i rysów , którć wielością i pomićszaniem przytłumiaią rzecz, 
ma którą się patrzy , i że tak rzekę, gubią iey prawdziwą Fizognomią. ' Więc przedmioty są widziane 
wyraźnie, kiedy wszystkie ich punkta, którć się maluią na siátce w oku, łączą się w téy saméy pro- 
porcyi, jaką maią na samym przedmiocie bez w mieszanid się innego ciała pomiędzy nićmi, bez 
żadnych innych pobocznych promieni, i kiedy to połączenie się promieni przyzwoite, nie uderzą 
wśród oka Organu, ani nadto mocno, ani słabo, i w téy proporcyi, w iakićy iest zdólńość oka przy- 
ięciń odbiiaiących się promieni od przedmiotu. 


PRAWIDŁO V. Jeżeli odległość między dwiema przedmiotami widzianemi, czyni kąt nadte mały, przedmioty 


te, chociaż odległe od siebie, wydawać się będą, iak gdyby były stykaiącemi się, bo kat mały nie 
pokazuie placu między dwóma przedmiotami , bez którego muszą się wydawać iak ieden, I dla 
tego w strukturze osobliwie większćgo rozmiaru potrzebą między ‘ozdobami dáwać rozległość- nieco 


"większą, i tém większą, im bardzićy zdala má bydż widzianá. 


PRAWIDŁO VI Przedmiot wydaie się oddaleńszym i większym, im więcéy przedmiotów pośredniczych znáy- 


duie się między nim, i przypatruiącym się, im mocnićy są obiasnione przedmioty pośrednicze i od- 
leglćysze, tém się większemi wydaią osobliwie przedmiot główny , ieżeli iest mniey obiasnionym, iak 
tamie. Patrząc n. p. na wieżą, ale razem i na wiele domów, drzów it. p. międy nią i sobą, na- 
tychmiśst sądzimy, żesta wieża iest dalszą i większą, niż kiedy ią widzimy samę i bezpośrednie. 
Jednak obraz wieży malowany: na siatce, iest zawsze iednym, czy ią bezpośrednie, czy z innćmi 
przedmiotami widzimy. Jeżeli domy są biśłe, a wieża cićmnó, wyda nam się Fe wyższą , i 
w większey odległości. i 


t 


Otóż to jest drugá przyczyna , dlá któréy gwiázdy wydaią nám się oddaleńsze i większe, większe przy po- 


ziomie , niż przy południku. Przeto Malarze zmnieyszaią zawsze wielkość przedmiotów , i maluią ie 
farbami mniéy Żywćmi w proporcyi większćy odległości, w iakićy chcą je mićć wyobrażone , i prze- 
ciwnie „ chcąć wydać bliższćmi , daią farby iasnićysze, i rys Mmocnićyszy. Dla tego droga, podcienie, 
kościół wydadzą nam się większćmi, im więcćy drzewa i słupów odosobnionych będzie danych w rzę- 
dzie. DI tego budynki na obszéruéy równi, nie okręty na morzu , słońce, xiężyc nie wydają nam 

m się 
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się, ani tak odległe, ani tak wielkie , iak są w samćy rzeczy. 
plac wydówał się obszćrnićyszy , i na nim struktura główna n. p. Ratusz , Pałac, Kościół, Teatr i, t. p. 


o 
szóy , tą sztuką wiele ićy przyczyni okazałości. My sądzimy przez porównanie, a kiedy nie mámy, 


> 


niech przy tych w różnćy Symmetryi postawi inne mnieysze w farbach iasiych, a główna w ciemtniey- 


z czómby ie uczynić można, i kiedy o prawdziwćey ciał wielkości nie wiemy, sądzić nie możemy o 
ich odległości, i dlá tego gwiazdy, planety wydaią nam się iednako od nds oddalone, chociaż w sa 
mey rzeczy są w rozmaitych dalszych i bliższych położeniach, 


ś. IL. i 


Prawa widzćnia przez wzgląd na wielkość przedmiotów. 


K 
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W ielkość i rościągłość przedmiotu póznaie się nie tylko przez kąt promieni, którć od krawędziów iego 
` wpádaią w oko, ale i przez odległość od patrzącćgo, nie iakd iest, ale jaká się bydź wydaie. Te obydwa do- 
pićro środki sprawuią domysł i sadzenie , jak wielkd jest rzecz w istocie, na którą patrzę. 

Przedmiot zdaie się większym lub mnićyszym. (kiedy nic imnćgo sądzeni nie myli) w miarę, iak iest pod 
mnićyszym lub większym kątem widziany; skąd wypada, iż tenże przedmiot może się pokazywać ráz większym, 
drugi ráz mnićyszym, im iest więcćy lub mnićy oddalonym od oka. I to iest, co się nazywa wielkością, nie 
iaká iest, ale jaká się wyduie. P r 

Żeby sądzić o wielkości rzetelnćy przedmiotu, mićć nśleży uwagę na odległość , gdyż jeżeli przedmiot 
blizki , może się pokazywać pod tymże samém katem , co'i daleki; trzeba koniecznie uwdżać iego odległość, i 
ieżeli ta iest wielką, chocidáż kąt optyczny jest mały, możná osądzić, że przedmiot odległy iest wielkim, i 
przeciwnie , ieżeli odległość jest niewielka ,' chociaż kąt optyczny iest duży, możuń sądzić, że przedmiot blizki 
iest małym, I ta odległość, póki niewiadoma, myli prawa Optyki i idy Teoryi, i czyni niezgodnemi z do- 
świadczeniem. Koń n. p. widziany z odległości 4 i 8 kroków, pokazuje się iednćysze wie! kości. Skądże to 
pochodzi ? bo sądzimy o wielkościach i odiegłościach ciał, nie podług kąta optycznego, ale podług doświśdcze" 
nid nabytego dotykaniem i. miarą. 

Na proste spoyżrzenie, iakże można rozróżnić , ieżeli kat, pod którym widzimy przedmiot. mnićyszym, 
ieden jak drugi iest taki? dla czego przedmiot iest rzeczy wiście mnieyszym . albo odleglóyszym ? doświadczenie 
samo uczy nás, że kiedy przedmiot iest bardzo daleko, widzimy go małym i niewytażnym, toż doświádczénie 
tylko uczy mas, iak mómy sądzić , iż tenże sám przedmiot widziany z różnóy odległości, a zatćm pod różnćmni 
kątami iest iednako wielkim. `W samćy rzeczy widzimy tegóż samego konia równie wielkim w odległości 10, 
20 i 40 kroków, chociaż kąt optyczny o 10 kroków iest podwóynym kąta o 20 kroków, a poczwornym kata o 40. 


Bez tego doświadczenia widzielibyśmy wszystkie przedmioty na odwrót, to iest na dole to, co iest na 
górze, i przeciwnie widzielibyśmy ie podwóyne , i w położeniu przeciwnem idmu, w iakim są rzeczywiście, 
to iest : widzielibyśmy po prawćy , kiedy są na lewey. Takeśmy widzieli wszyscy przez kilka miesięcy po mna- 


ćm urodzeniu , ale tego nie pamiętamy. 'Historyá o ślepym w Cheselden pòtwiérdzá tę prawdę niewąt 
Sind 


Fiérwsze wyobrażéniá porównania wielkości między przedmiotami były albo dotykaniem , albo tą odległo 
ścią, którą -przez' zbliżenie się do nich nabywamy ; wszystkie te doświadczenia, za pomocą których (przeciwnie 
Teoryi) możćmy widziec o priwdziwćy wielkości przedmiotów, mámy tylko o tych, które poziomo hory zontalnie 
widzimiy, ale nie mamy żadnego doświadczeni względem przedmiotów w położeniach wysokich lub głębokich, 
bo nie mogliśmy go nabyć, ani ręką, ani doyściem do niego. 


. 


I dla tego patrząc z wieży sądzimy , "że ludzie i zwićrżęta są daleko mnićyszćmi , niżelibyśmy ie sądzili, 
© y Yo ę a y 7 y$my 


č 


gdybyśmy ich odległość poziomą uwáżali, to iest: w takiém położeniu, w iakiém nawykliśmy sądzić o odległości, 


rp y sa 4 ; 7 ; : ; . ; : - dvczćż 
lo samo n. p. mówić można o ptáku, albo gałce na dzwonnicy , takie przedmioty wydaią nám się drobnićyszć* 


mi, jakbyśmy ie widzieli w tćyże samćy , ale poziomćy odległości. 


Jeżeli więc budowniczy chce, żeby: 
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dotykanid linii i Cerkla, widzéniá práwdziwie iest wydźidłem światło i kolory. 


lak tylko poznáłčm go za człowieka, związek wrażony przez doświśdczć śnie w móy umysł, między wyobraż 


J1 razem przez tóż porównaiie sądzę o krzyżu, gałce, .kogutku na tćyże dzwonnicy, że są większe, niż iak mi 


W samóy istocie nie má wysokości tylko cał. ią wynika ważne w budownictwie 


Mowa , do przedmiotów , których miara  niecoznaiomś , wypada dawać podług Teoryi, a których 


0: BSD R ENANOGFS: GE F g! 


Jeżeli dla iakiċy przeszkody nie możémy mićć práwdziwégo wyobrażéniá o odległości, musimy natedy 
sądzić o przedmiotach, podług wielkości kąta optycznego , albo wielkości obrazu, który się maluie wśród na: 
szego oka, i w ten czds koniecznie sądzimy mylnie o wielkości tychże przedmiotów. Rażdy doświśdczył, 
będąc w drodze w nocy bierze często krzak blizki za wielkie drzewo i przeciwnie, Podobnie nie znaiąc e 


j odległości przedmiotów , mylnie o nich musimy sądzić. Mucha znienicka przelatuigcą około oczu, wydź 


się iak wróbel w odległości, i stąd to w mocy w mić *yscach nieznaiomych, gdzie dla ciemności nie możćmy po. 
znać ani odległości, ani kształtu przedmiotów , możéiny wpaść w błąd chcąc o nich sądzić. Stąd pochodzi .bo- 
ióżń, która nás wszystkich ogarniń, pod czas posępnćy nocy, stąd się wzięły strachy, widma, larwy, olbrzym- ` 
skie postaci , któré wielu twierdzą i przysięgaią, że widzieli, i w rzeczy samy Ranah bo w* teh czás“nie 
mogąc sądzić z doświśdczćwnić dlá ciśmności o przedmiotach, tylko podług kąta optycznógo , koniecznie ten 
przedmiot musiał się wydać dużym , i coráz większym, im bliższym oka, bo kąt optyczny cordz się rozszćrzół, 
i tćnże sám strach widziany o 20 lub zo kroków, który się wydáwáł kilka łokci duży, gdy się .zbliży do ba- 
idźliwógo, wydawać mu się będzie wyższym, iak żerdź: Ale dotknawszy się tegóż stracha, i ŁA 
to doświądczónie dá poznać prawdę , i owe widmo pokaże się tóm "czóm iest, uciekaiąc zaś przed nim, i bo- 


iąc się go dotknąć, zostanie w imaginacyi obrdz , iak się podług kąta optycznego pokśzał, i przysięgać będzie, 
że stracha widział, 


Przeto widzenie nie må za własny przedmiot miary odległości i wielkości, iest to raczey przedmiotem 


Widzę z daleka na dzwonnicy przedmiot, którego ż początku nie rospoznaię coby było, zdawać mi się bę- 
dzie małym , iak rzecz na dwie stopy wysoká , ale postrzegam poźnićy przez iego poruszenie, iż to iest czło- 
wiek, i natychmidst wydaie mi się, iż nie iest dwustopowym, ale że má przyzwoitą człowiekowi wysokość, 
skądże tak różne sadzenie? kiedy ten przedmiot nie był mi- znany, pokazywał mi się podług katów widoko- 


wych, żadne doświadczenie nie mogło mię wprowadzić w odmianę ry sów” wrażonych na sidtce mego oka, ale 


ŻĘ 
niem człowieka, i wyobrażć. uem wysokości 5 lub 6 stóp, zniewdlś mię, mimo reilexyi i zastanowićnia się mé- 
go, do sądzenia natychmiast o widzeniu człowieka takićy wysokości, i w samy rzeczy, tak wysokim go widzę ; 


się zdawały. 


Tak malowanie wyraża olbrzyma; choć w iednym tlú, wymalowawszy przy nim osobę po kolana, drze. 


Wo , i dom po szyię , porównanie nás uderzd, i sądzimy ,, że olbrzym iest. miezmiernėy wielkości, chociaż 


PRAWIDŁO VIL  Wszelkim przedmiotom potrzeba dawać, wymiár podług praw Optyki, w miarę iak są odle- 
_ głe od punktu widzćniń, i ich wysokości postawićnia, i nie przódy nóleży ustanawiać miarę części | 
w strukturze, aż ustanowiony będzie punkt widzéniá Mówi przeciwko tému prawidłu Mirszia: i 3 
chce ie PA do tych tylko przedmiotów, których wielkość, ani iest pewná, ani stateczná, n. p: 
jakie są słupy, Wazony, Balustrady, Trofea i t, d. Ale n. p. osoby, których mnićy więcéy iest pewna 
miara z natury, wyłączą z prawidła optycznćgo , i tylko tyle iak są na ziemi, dawać każe na Facyd- 
tach. Nadto się zapędził. Przytáczá starożytny przykłśd , że na słupie TRAJANA rzeźby osób u góry 
téyże są miary, cb M dołu , i pochwóla, a zaś osoby Apostołów na Facydcie Watykanu, że są nad 
naturę zwyczdyną człowieka dane, naganid, 


Widzieliśmy powyżćy, że w Perspektywie rozłącza się Teorya od praktyki, i w tym przypadku, o którym. 


znaiomd , podług praktyki, Gdyby przedmioty odosobnione stawiać przyszło , które byłoby  oboię- 
iném widzieć albo nie widzieć ; iego  prawidło mogłoby mićć midysce ; ale kiedy przedmiot 
iest częścią całości, iók iest Statua na Facyście, lub na słupie, lub iakikolwiek przedmiot do widzenia wy- 
stawiony pod tómże samém prawidłć m iego wymiór dany bydź powinien, iak i inne części: Słupy, Wazony, 


Balustrady, Trofea i t, d. DY całość struktury są dane, 


Coby rzekł Mrezi , gdyby mu na Facyście Watykanu postawiono Apostoła o 6 stopach wysokićzo, z pió- 
U ręku na 6 cali, i z xięgą na 12, iakżeby prawidło doświddczeniń, o którćm obszernie mówi, i podług ` 
niego sprawować się każe, nie rozpoznaiąc czy to osoba, a w cale xiążki ani pióra nie widząc; przystósował ? Weźmy 
włósny iego przykład, a prawidło którć podaie, pokśże się mylnóm. Wszak wielkość koguta iest nám znaná , gdyby 
w naturalućy wielkości był na dzwonnicy z blachy postawiony , widziałżeby kto, że tam kogut? Idzie stąd, , 


że ieżeli chcemy; żeby rzecz iaka w wysokości była widzialna , powinniśmy ią dawać tém większą, im má 


bydź wyżéy posta wioná, A ieżeli ta rzecz iest częścią iakićy całości, tém bardzićy to prawo må bydź zacho- 


wane, Záleży tedy práwdziwá miara przedmiotu na tem, żeby składała proporcyą całości od punktu wi: 


dzéniá. 


* 


Ya i Punkt 


+ 
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` Punkt ten widzenia można ustanowić gdzie się podoba, ale im będzie daléy , a przedmiot chcę , żeby był 


widziany wyraźnie; tém mu większą miarę: dać muszę, n. p. Balustrada na wierzchu Xemsu, ieżeli má bydź 


widziana o 100 kroków, przyydzie ią dać (ddymy na to) na 2 łokcie wysoką, Ale ieźli o kroków 300 zrobić o 


25, a może i więcey potrzeba będzie. 


I tak podobnie o wszystkich częściach składaiących całość Facydty, żeby ta z części proporcyonalnych 
złożonś, całą także była proporcyonalną. 


$. UL | 


Prawa widzónia tyczącć się różnych położeń oka stósownie 
do przedmiotu. 


Prawiro VIII. Jeżeli oko iest powyżey równi poziomey, przedmioty zdawać się będa, że sa wyżćy w mia- 
rę, im bardzićy się oddálaią, aż nakoniec wydawać się będą do równości z okiem ; dla tego kto jest 


na brzegu, wystawia sobie , iż morze podnosi się w proporcyi, im części na którć patrzy są dalsze. 


PRAWIDŁO IX. Jeżeli na równi niżóy oka, przedmioty , im są dalsze , wydawać się będą wyżéy położonómi, 
i przeciwnie, 


PRAWIDŁO X. Jeżeli też same przedmioty zndyduią się ponad okiem, im są dalsze , tëm się pokazują niźszemi. 
Dlá tegoto niebo zdaie się zniżać i dotykać ziemi, kiedy ta wydaię się iakby się podniosła, 'i doty- 


kała nieba; przeto w Xemsowaniach powinny się nachylać cokolwiek naprzód cząstki. W mićyscach 


ciasnych przedmioty widziane z dołu w górę, potrzeba ich części płaskie dawać nieco większey mia- 
ry, iakie są m. p. Architrab, Fryz Plata, a wyskoki trochę mnićysze. 


PRAWIDŁO XI. Części górne przedmiotów, które maig pewną wysokość , wydaią się nachylać na przód, Ta. 
kiemi pokazuią się Frontyspicyń, Wieże i t, d. i dla tego, żeby osoby na Facydtach wydawały się sto- 
iące prosto, potrzeba, żeby były nieco w tył nachylone. Przyczyna ogólna tego wszystkićgo iest, iż ' 
kiedy iaki przedmiot widzimy w odległości, żawsze go sądzimy bydź bliższym, niż iest w istocie. 


PRAWIDŁO XIL, Doświśdczćnie uczy, iż dosyć, wygodnie widzieł i można przedmiot stoiący prosto z dołu 
w górę, kiedy kat optyczny iest o stopniach 45. Jeżeli takowy kat będzie powiększony do 70, iuż 
w tey wysokości nie iest wygodnie na nićgo patrzyć. -W wyższym stopniu iak 70, i oczy i głowę wy- 
kręcać trzeba, tak iak niżey 20 schylać. Średni między témi iest o 45, ani tedy punkt widzóniś má 
bydź ustanowiony wyższy nad 70 stopni, ani niższy pend 20, w piérwszym przypadku wydá się struktu- 


ra zbyt wysoka, w drugim zbyt nizka. 


PRAWIDŁO XIII. Go do szerokości przedmiotów , tóż samo doświadczenie uczy, że naywygodnićy można 


obiąć okiem kąt ten między stopniem 8 i 9, ale to się má rozumieć o przedmiotach blizkich. . Gdyż i 
chocińż włádzá widzenia rościąga się, że i pod kątem gotym go widzieć możną, i dalćy, części iednak 
wydaią się bardzićy zmieszane, im są dalsze od: punktu środkowego. Przeciwnie wielka odległość mię” ; 
dzy przedmiotem i okiem, nie pozwálá widzieć przedmiotu wyraźnie, bo cordz ;bardzićy cząstki iego. 
drobne nikna, im są bardzićy oddalone. Ale dlá przedmiotów, iakićmi są budynki, którć się maig 
widzieć w iakićy znacznóy odległości, kąt widzenia może się daleko bardziey. powiększyć. 
Z takich prawideł widzéniá pokazuie się iaśnie, iak potrzebha budoewniczemu wiadomość perspektywy dla 
umiarkowania proporcyi i ułożenia całości równie i części budowli, i z iaką rostropnością powinien zgadzać 
prawidła te, razem i Optyki podług różnych okoliczności. Stąd ieszcze zdaie się widzieć wielka różnica mię- 
dzy budowlą rzeczywiście i między ićy rysunkiem. i i h 
Rysunek robi się podług téy miary iak rzecz widzianá bydź powinna, a w dzićle wystawionćm widać 
suffity , Platów, wyskoki Xemsów , okroie Modylionów i wieje t. p. co w rysunku iest ukryte. Jeżeli budo” 
wniczy nie dá sobie pracy , i ściśle nie zwdży i nie wymiarkuie skutków rysunku, iakim się struktura podług | 
niego postawiona wyda, pobłądzi zapewne, 
Miczaz Anto: stawiaiąc Pałac ' Farnezych, nie wierzył swoićmu rysunkowi , budował wprzody Kems 
z drzewa, i w wysokości jak miał bydź prawdziwy, postawił , żeby go zrobił tey propotcyi, jak miał bydź 
„widzianym w naturze nie na papićrze, ] 
Nie można tedy z,piękućgo rysunku wnosić, że będzie piękną struktura, ani przeciwnie : nawet i wyó” 
biane modele prówdziwćy proporcyi przyszłey struktury nie obiecuią. | P 
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Digos i szérokość są wymiarem Facyśty każdćy Budowli, z tych wynika Proporcya, Ta długość i szórokość 
trzem odmianom podpádá, i ; ` 


PIERWSZA Wysokość równa długości służy nayprzyzwoicićy Arkusom Tryumfalnym, Brómom, Pawilonom niskie- 


mia- go Domu, Altankom i t, d. rzadko Kościołom i Pałacom w Miaftach, Teatrom i t d, Nigdy Pałacom 
"iest wspaniałym, Magazynom , Koszarom, Szpitalom itd. To ieft: służy Strukturom niemieszkałnym, tylko 
e. ku ozdobie Miśf Publicznych, Placom , Pamiątnikom, Zabawie, Sch4dzkom Handlowych, Professyoniftów, 
Uczonych i t.d. Rzódko tam, gdzie licznićyszą Publiczność má prawo wniyścid; gdzie z okazśłością dla 
émi, - wielu użytek má bydź umieszczony; gdzie Urzędy Publiczne swoię sprawnią Magiftraturę. Nigdy gdzie 
wspaniałość , guft i obszćrność , łączyć się maią; gdzie setne liczby ludzi, gdzie Składy publiczne, gdzie 
Towary, Machiny, Wági i t. d. 
żemi. | | j 
doty- DRUGA Długość większą iak szórokość, Dlá Domów zwyczaynych , Podcieniów, Portyków, Przysionków, Klaszto- 
catch rów; Szpitalów i t, d. Domy nie maią mieć długości, iak trzy razy ich wysokość, Podcienia nie więcey, 
mia: iak 5. razy swoićy wysokości, a ieżeli długość placu wymaga dać dłuższe, potrzeba tę długość skrocić 
| Pawilonami po końcach, a ieśli znaczna długość, dać i we srzodku, lub we srzodku tylko. Pawilony te 
bydż mogą iak niewielkie wyftawy, byle tylko długość linii przecinały. To zawisło od potrzeby i gufiu 
Ta- Architekta, 
sto- i ' ; ; 
TASAN TRZECIA. Wysokość wigkszá niż szćrokość, Jelt przyzwoitą Kopułom , Piramidom, Dzwonnicom i częfio Karaienicom. 
Pryzwbita wysokość dla kopuł, ieħ między dwiema i trzema razami względem długości, Dla Piramid , 
dołu Wież i D wonnic,ieft między czterema razy i dziewięciu od ich szerokości , to ieit: nie może bydź cztery razy 
, duż wyższą, jak szérszá naymnićy, a dziewięć razy ndywięcćy, dlá czego? bo się tak oku podobá, 
WEZ. Potrzeba miarkować wyniesienie Facyśty z odległością , skąd má bydź widziand , pod katem, 'iak wyżćy 
BRI mówiono było. Jeżeli plac ieft rozległy znacznie, można dać tyle wysokości Facyście, żeby uftanowiwszy 
punkt widzćniń w środku placu, Facyśta była pod kątem fiopnia 45, byle długość ićy zgśdzała się z tą wysokością , 
podług przepisu wyżćy danego. 
1ożna ) żę 
Gdyż Należy jeszcze mieć wzgląd na położenie Budowli, ieżeli iet na mieyscu wyniosłćm , iasaćm i odosobnionem j 
dnak ieżeli ma koło siebie inne przedmioty natury, lub sztuki małe, lub wysokie, Takie i pódobne okoliczności 
dż, mieszają częħo wydatność Struktury. DIA tego zdatny Budowniczy myśląc i roztrząsaiąc takowe zdarzenić, bę. 
jego _ dzie szukół, iak odmienić wymiary, żeby iego dzićło było dogodne sztuce, Fundatorowi, i publiczności, 
maig 
y, dlá 
(dzać 
mię* 
jdać , i 
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rytóe Pow albo iek z Porządkami Architektonicznemi , albo bez nich, 
PIERWSZA Jet przyzwoicićy zewnątrz raczćy, niż,wewnąttz zdobić porżądkami i Gzęściałni okdzałemi; diš 
gł tego bardza mało jeli gatunków Budowli, któreby więcćy iak dwa piętra mieć powinny, Zwyczayne Budo: 


z l ; -wle 
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wle nie powinny mieć , iak tylko ieden porządek wyniesiony na pódftawie, która mićszkalną bydź mo- 


że. Lub ieżeli tylko na podmurowaniu, to te må bydź na dwa, lab cztery module wysokości Porządku 


na nim fiać anaiącego; lecz im mnićy będzie wyniesione, tëm więcey Porządek zyska na mocy, i zro- 


bi skutek wspanialszy, byle „niemniey, iak pół modula dać nad zićmię. 


. Jdąc za zdaniem Autora MILIZIA , który zbyt ścisło łączy naturę ze sztuką, należałoby do kńżdego Pię- 
tra dać osobny Porządek. Twierdzi on, że kiedy każde piętro m4 swoie Belki Arhirabes i Stragarze Fris 


wewnątrz, utaić ich: nie można ma Facyście. Niepomniał , ani sobie wyftawił ten szanowny z innych miar 


Autor, 


tey nieprzyzwoitości , którą sam w wielu mićyscach potępiś, że z mnożenia: Porządków iednych nad 
drugiemi, wypada w częściach całey ftruktury, drobność, zamieszanie i nikczemność: i że budynek tenże byłby 


razem osiadłym , srzednim i . BYGROCYW „co przeciwnómby było iedności przez niego POD 


Koliceum cierpi na tey omyłce , i wydawałoby się ogromnieyszćm, gdyby zamiafi czterech Porządków, 
trzy były mu dane. Pałac Farhezych, gdyby midł porządki, nie miałby pewnie tey pyszney wspaniałości, 


Arhitektura w [tyłu | wielkim, powinna dać rozróżnić swe części zdaleka. - Nie masz szlachetności, 
ani wspaniałości, tylko kiedy obrys każdey części ieft mócno wyrażony. Lecz i to prawda, że wyżćy, iak‘ przez 
nie należy wynosić Porządku , boby swoią szćrokością Rolimny i Piláftry zbyt okryły ścianę , o- 


dwa piętra, 
kna wydówałyby się nikczemne, lub zbyt nad proporcyg człeka byłyby obszerne i nadto rozftawione, a Xems nie- 


znoś nie ogromnym. 


DRUGA Ani Pawilony więcćy jak ieden mieć powinny Porządków. Jeżeli wyniesione bydź maig nad inne 
ściany, tedy Atty ką zakończyć ieft naąydogodnićy. W Wieżach i Dzwonnicach dosyć będzie dać dwa Po- 


rządki na podmurowaniu wyniesionćm, zakończone piramidalnie. 


TRZECIA W Facyśtach bez Pórządków Architektonicznych ieft rzeczą iftotną, Żeby w nich Adi przy- 
zwoity ftósunek części ż całością. To się nie má rozumieć o małych domach, w których się robi iak 


można; i gdzie oszczędność zaltępuie częlto mieysce prawideł , ale to się tyczy Pałaców i innych ogromnych 


Budynków. 

DI4 wyńalezienia tych Rósunków całości z częściami jeft łatwy sposób. Wyznaczyć sobie tę miarę, iakd- 
by bydź powinna, gdyby iaki Porządek miáł bydź dany, i-w tćy diwać części tego rozmiaru , iak gdyby. przy. 
widocznym Porządku bydź miały. Jeżeli Piętra maia bydź przedzielone jakim pasem na około (iakoż bydź po- 


winny) należy iżby były cordz niższe do góry. Jeżeli są dwa piętra, można rozdzielić całą wysokość (na do- 
my mnićysze ) na pięć części, trzy daią się pićrwszemu, a dwie drugićmu nad nim. Ale w domach okózal- 


szych, rozdzielić całą wysokość na części 12, naznaczyć niższemńu piętru 7, a wyższemu 5 części. W Domach 
o trzech Piętrach, można całą wysokość podzielić na g. części, dać piśrwszemu Piętru cztóry, drugiemu 
trzy, a trzeciemu dwie. Ale lepićy podzielić całą wysokość ną 15 części, pierwszemu piętru dać 6, drugiemu 5, 
a frzecićmu 4. Czynić zaś ten podziśł więcćy, iak na 5 piętra, iefi calkiem przeciwne wspaniałości , a potóm 


cóż za potrzeba , żeby się ludzie tak wysdko wspinali? żeby z Domów wieże, a z ulic wąwozy czynili? Przy- 


` klady miśft fiarych, to tylko dowodzą, że rozsądek uliapił potrzebie, w tenczds, kiedy Stolice w małym 0% 
kręgu (bo razem były i twićrdze) chciały bydź ludne, kiedy dl4 szczupłości placu, przyczyniano go 850- 


bie w górę, kiedy "poiazdów nie znano, tylko do podróży, woleli Mieszkańcy przyczynić sobie przykrych 
kroków na te Gle i 7me piętro (iak są niektóre Domy w Wićdniu)a zyskać placu .ku niebu, którego na "ziemi 


mieć nie mogli, 


W Części drugićy. w Rozdziśle IV. o różnych gatunkach Budynków będzie powtórzona ta Nauka; i 
wzory. fiósowne do tego Rozdzidłu dane będą. ; 


ROŻZDZYEAŁ. V. 


O PROPOCYACH OGÓLNYCH WSRZOD BUDYNKÓW. 


A Dzida Budowli może bydź podzielony na części troiakiego gatunku, 


E ; ( 
asza. Niektóre z potróynym równym wymiarem, to ieft iednaká długość, szćrokość i wysokość. agi. 
Jane 


mo~ . 


qądku 


zro- 


Pię- 
Fris 
midr 
nad 
yłby, 


ków, 


| Oi „BAG BK NŃ „0/56 „1, ; g5 . 
June z podwóynym równym wymiarem między długością , szerokością i wysokością. 5ci4. Jnne nakoniec z po 
troynym zupełnie różnym wymiarem, 


PIERWSZA W, pierwszym rodzaiu bydź mogą części, iako to Sale, Pokoie, Gabinety i t. d. Na mieysśce kwa- 

„ dratu, gdzie długość szórokość i wysokość są iednakie, možná dać kształt okrągły, wielokątny, mie- 

szany, i natedy śrzednica kwadratu oznaczy wysokość, .Przedziwny robi skitek taká równość wymia- 

zów, osobliwie w Świątyniach i Budowlach rozległych. Jakże się one nie wydaią obszórnićy szemi ? Śro- 

dek Panteonu zdaie się wszyfikim bez porównanią obszernićyszym i przefirzeńszym, iak Kopuła Waty- 

kanu, w którey wysokość znacznie większą niż szerokość sprawia, że oko traci, albo mu się zmnidy: 

szá wrażćnie ićy średnicy, Starożytni nigdy prawie nie odftapili od równości „wymiarów w podobnych 
przypadkach, ; 


DRUGA Części o dwóch równych wymiarach, są dwoiakiego gatunku, to iet są proliokątne, albo w wya 


sokości, albo w długości, 


Profiokąt w wysokości, może Iłużyć Kopułom, Salom , Sieniom , Obięciu schodów. Te gatunki sztuk nie mor 
ga mieć wysokości iak 3. razy większą, niż ich szórokość, Gdyby były bardzićy wyniesione, ich Podsiebitka Sufit 
widziałaby się pod katem większym iak 70, a przeto wysokość sbyłaby zbyteczną. Jeń więc prawidło pewne, 
iż wewnątrz, gdzie diugość i szerokość ieft równa, wysokość nie powinna nigdy dochodzić troiakićy szćrokości, 


Profiokat w długości, náleży wielkim Salom i Galeryom. Nóypięknićyszń proporcyś dI4 Sál takich; ief 
podwoynd, lub potroyn ich długość względem szćrokości. Długość poczworną , lub popiętną szerokości, przy: 
zwoitę jeft dla Galeryi, przeyiść dalćy za tę długość, byłoby przeciw wspomnionemu Prawu Optyki, i Suflit 
wydiwałby się bardzo nizki, Ale prócz przyczyn optycznych, łączy się ieszcze inná na oznaczćnie wysokości 
bezwzględnćy, szczególnićy Pokoiów mieszkalnych. Wysokość zwyczaynń człowieka, ieft około óp 6, ale żeby 
mu uiąć boiaźni uderzaniń ufiawicznie głową w powałę, a nadewszyltko , żeby zdrowo oddychdł i wolno; po- 


, frzebuie koniecznie koło siebie, i nad sobą powietrza przynńymnićy trzy razy wyższego iak sam, to ieft 18. Rtóp, 


Żeby swoićy sprężyftości zdrowiu wszelkiego ftworzenia nader potrzebnéy nie utraciło, a zatém wysokość izby, 
bydź powinna 7. razy tyle iak człowiek. 


We Włoszech, i Pałacach wspaniśłych, ta wysokość ieft sprawiedliwa, ale w Kraiach Północnych, w Do: 


"mach miernych, byłaby: bardzo zdrową, ale bardzo niewygodną, między ő: do 7; w podobnych, wysokość ief 


zdrowa, piękuń i proporcyonalna, 


TRZECIĄ Trzy wymiary, a każdy nierówny, używaią się do Kościołów, w wielkich Galeryach, w przedsionkach , 
i w różnych «częściach mieszkóń. Tu pannie wszelka wolność proporcyi. Chćgc użyć Geometrycznćy, mo- 
Żná dać długość iak 4, wysokość, iak 2, szérokość, iak 1. Jeżeli chcemy Arytmetyčznéy, tedy iak 3. 2. 
1. Aużywaiąc Harmonicznćy, zrobi się 5. 3. 2. Lecz oprócz tych proporcyy, można znalćść piękność , ba 
do piękności doyść można różnemi ścićszkami, | 


"ROZDZIAŁ VI 


O PROPORCYACH CZĘŚCI Z CAŁOŚCIĄ WEWNĄTRZ 
BUDOWLI 


| użyć w Budowiach dobrze tptóporcyonotowanych Porządków Architektonicznych, Modul Kolumny i Pil ditru 
powinien bydż proporcyonalny do rozległości i przeftronności mićysca, to ieft 


; ) im większe będzie mićysce, 
tem hardziey Modul, czyli Diameter; powinien się powiększyć. 


Tak wymágá trwałość, przyzwoitość i pię: 
kność. Miara Modulu Diameter ieft wysokość mićysca. Dzieli się ta wysokość „dla Doryckiego na g, dlá Jo- 
nickiego na 10, a dlá Koryntskiego na 11, części. Jedna z tych części, będzie Modulem Kolumny lub Pilś- 
fru, które będą mieć piękną i przyzwoitą proporcyą do mićysca, którego trzy wymiary są iuż upropor* 
cyonowaue, ` 


Zo -  Wmiéy- 


CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


96 
Moj A 
'Wmieyscach sklepionych:, potrzeba odciągnąć od wysokości cdłkowitey, pół Średnicy Diametru Sklepienią 
ielić resztę na 11 części dlń Dóryku, na 19 dla Joniku, a na 15 dla Koryntu. Jedna z tych podzidłek; 
3 


i podz 
ędziè na Architrab i na wysokość Attyki, lub innóy iakićy ozdoby 
> 


będzie Modulem Kolumny, reszta służyć b 

która ieft mieyscem, skąd się poczyná sklepićnie. 
Gdyby Budowniczy zachowywali te prawidła, nie widziełibyś i ó 

yśmy wewnątrz budowli słupów o ; 

albo śmićsznie karłowatych. ; ` e oren 


Posag może się sprawiedliwie nazwać kolosalnytn , kiedy przechodzi wysokość osoby naturalnóy; ale kie 
. > . ; . i Y 
albo kolumnie, nie masz w nich wielkości ozńaczoney z natury, bo ta zawisła od 


dy się mówi o porządku , 
tozmiaru mićysca. Niemasz więc innych kolumn kolosalnych , albo karłowatych, tylko takie, którć nie są pr 
` 0- 


porcyonalne do mićysca , a które gult dobry potępid. 

"W Nóyrzśdszych przypódkach , i 
jednego pad drugim , náleży odciągnąć od cáłéy wysokości mićysca , pół średnicy sklepićnia , podzielić resztę na 
dwie części równe. A tak znaydzie się wysokość dwóch Porządków, z których fianowiąc Modul Kolumny niż 


’ M > : . MO ` 
széy, w iéy zwężenin pod pierścieniem na Modul kolumny wyższey nad bazą, zndydzie się prówdziwó i 
jemnś proporcyd. i przy- 


O Stósunku części między sobą, i proporcyach szczególnych, będzie mówiono indziey 


gdyby potrzeba wymdgała użyć wewnątrz Budowli dwóch Porządków 


XIĘGA TRZECIA 
O0-EURY.TMII 


s 


ROZDZIAŁ I 


O NATURZE EURYTMIL 


= 


„o Eurytmić , w pospolitóy wiadomości ieft brane za Symmetryg, lecz w wiadomości sztuki inne 
ma znaczenie, r, ; 


Eurytmiá, zasadza się na iednakowym układzie i zdc 
rych bydź powinno tyle i takich z iednego ' boku, 
Żeby Brama 'n. p. była w środku, żeby z iednćy 
ści, okroiu i ozdoby. iednakićy, i żeby bok 
ftanowią Eurytmią. Bawi nas Eurytmia ; 


bieniu części po. ftronach składaiących całość, któ. 
iak z drugiego, tym céleri, żeby całość robiła miły widok. 
i z drugiey ftrohy była równá liczba okien 
[ieden był równie. rozporządzony iak drugi 
gdyż nam odkrywó natychmi 
razem wyfiawiń Porządek, i uwólniś od zatrudnićnid w oftrzeżeniu 

y z , : p , 


> rówůńéy wielko= > 
, te'i podobne rzeczy 
áft i z łatwością całość przedmiotu, 
widzeniu i sadzeniu.” 


, Eurytmia nam się podoba, ale z drugićy ftrony podoba nám. się różn 
bie przeciwne , skąd ieft prawidło. ogólne, we wsz 
bná i przyiemnó, ale w fm © sig widzi 


Sil „ZE zaś iednym rzutem oka 


ość , iednak te nie są so- 

yfikitm tem „co się poftrzega iednym rzutem oka, Eurytmić ief potrze- 

naftepnie , ani if potrzebną , ani przyiemną , w te 

poftrzegd się Facyśta Struktury iakićy, 
ozdobione. 


n czós potrzeba różno» 
wszyftkie idy, części powinny 

bydź ułożone z Eurytmię, i iednako ; 

Przeciwnie rozdziśł wewnętrzny domu 


, a szózególnićy n.p; Pałacn , gdy go iednym rzutem oka wi- 
dzieć nie móżnś, Furytmiń nie má mićysca. 


Wszelako niektórzy Budowniczy, 
w swoim gruntrygie , który ogólnie pod oczyma będący widzą, do 
80 podobno w: Świecie Pałacu CAżERTA , ten błąd popełnił. 

dzielony, má cztery obszćrne dziedzińce. Planta wszyftkic 
się podobała, a'na iego wiarę itym, którzy 
Obchodzić , i widzieć przychodzi, pięk 


mający tylko upodobanie, 
nićy się przywiazali. Architekt nadysławnićysze- 
Gmach ten zrobiony w kwadrat, i krzyżowo 'po- 
h czterech iednaká , razem widzianá ; bardzo mu 
o hićy sądzili; ale w skutku, gdy każdy Dziedziniec osobno 


ność w pierwszym bawi, w drugim jet oboliętna, w trzecim nudzi , 
a z czwórtego nie patrząc wychodzić trzeba, 


Eurytmiá podobá się, bo się podobá, żeby przedmiot 
proita bez zamieszaniś. 
niedoskonałćy, 


pofirzeżony, zarz nam wyltawiał całość jedne i 


Jeft przyieminą, gdyż się nám podoba widzieć rzecz uzujełnioną, i bez żddney części 


Diá tego Budowla z iednóm tylko skrzydłem, albo ze skrzydłem jedn 
dna częścią ozdobną, drugą profig; ieft iak ciało bez ręki 
ho jak ty 


ém krotszćm iak drugie, z ie- 

ki, albo z iedną ręka diuższą, drugą krótszą, al- 
śrz z iednym policzkiem rumianym , drugim bladym, Pałac SzRty 
umyślnie na przykład. takim. Do Eurytmii więc w pewnćm rozumieniu n 


Rozmnitość , Sprzeczność i Swpuiowame m Ozdobach, 
4 


per w Rzymie, ielt iak gdyby 
ależy Poreqdck, Jedność p Proflota , 


ROŻDZUŃŁ Il 


OPO RZĄ DRU 


Pai wyciąga, ażeby wszyfikie rzeczy, które się oku pokaznią, robiły szereg części ciągłych jednćyże 
całości, któréby wiązały się z bliższemi, od którychby się- nie różniły, chyba nieznacznie, i robiły między 
sobą łączenie ciągłe od pierwszey aż do ofiatnićy, Przeto wszyfikie trzeba układać w sposób łatwy, żeby ich 
można rozróżnić, i zoftawić w pamięci, a ftąd wnosić sobie o' tych , które zofiaią do widzenid. Z tćy łatwo: 
ści, rodzi się w nás ukontentowanie. Każdy kontent z swego domysłu, z swego rozumu, 7 swoićy przeni- 
kłości , ale przerwśwszy, albo nie zrobiwsży łańcucha rzeczy, które powinny były dać się poznać za tém po- 
śrzednictwem, i które albo uięte, albo nie Ipołożonć , ftaią się niepoiętemi , na tedy iuż Porządku, ani zgo- 
dności nie masz, wszyliko ieft w zamićszaniu, i czuiemmy się natychmidft zmordowanemi, gdyż niczego nie o- 
bóćymuiemy, niczego nie przewiduiemy, słaby rozum , słabą przenikłość sobie przypisuiemy, gdy przez zamić- A 
szanie naszych wyobrażeń, nadarmo siląc się w ciągłym niesmaku dla. nieporządku, co chcemy w Dzićle na 
które patrzymy znaleść, nie znóyduiemy. Pałac Watykanu, z któreykolwiek fwony widziany bądź wewnątrz 
bądź zewnątrz, nie podoba się dl4 swego nieporządku. 


Taki nieporządek , przykrym nawet w budowli naydoskonalszdy, którą czas i przypadki w ruine 0- 
bróciły, kiedy w iéy rozwalinacli nie rozpoznajemy, ani Symmetryi, którń panowała między częściami, 
ani rysunku budowniczego. Sławny MaurzRrvis zwśżaiąc nadzwyczóyną chęć iaką mámy nabywanią . wia- 
domości o przyczynach i sutkach natury, a razem naszę niemożnóść nauczenia śię, wierzy, że ta niepro- 
porcyń, która się dziś znóyduie między naszemi poznawaniami, i naszą ciekawością, pochodzi z nieporząd- 
ku, w iakim się rzetelnie nasza Ziemia znayduie , przez zbliżenie się iakiegoś, niewiedzić kiedy przechodzącego | 


komety, który początkowy porządek popsuł, nawet i Filozofowie wpadali w te marzenia. 


ROŻZDZCAŁ UL 
O IED NONI 


Jeża zasadza się na. tóm', ażeby wszyftkie części iednego Budynku, i wszyftkie iego ozdoby, odpowiá:- 
dały przedmiotowi głównemu ,'i sprawiały całość razem iednę i samę n. p. Pałac. wspaniały widzimy 
z wniściem nie we środku, z Bramą w naroźniku, od środka Facyáty dom iakiś podługowaty ciągnie się uko- 
śnie, z drugiego boku dotyka budowla nizka, różna od iednéy i od drugićy firuktury. Pićrysze spoyrzenie na 
taki zbiór odkrywś brak Eurytmii, Porządku i Jedności. Nóaypięknićysze położenie, naylepsze rozporządze- 
nie wewnątrz, naydokładnićysze ozdoby zewnątrz, nie obronią go od powszechnćy nagany. Rażdy po- 
zna nierozsądek, i nad kosztem zle użytym pomyśli. Dawać kolumny różnego Porządku na iednym piętrze 
grzech przeciwko’ iedności. - 


„Jedność wymóga , ażeby ani więcćy rodzaiów, ani rozmaitych wyrazów w ozdobianiu nie dawać; 
ani umieszczać żadnéy części Architektoniczney, lub rzeźbiarskićy, któráby nie miała bydź wydobyta z ie 
dnegóż źrodła, to ielt cechy przyzwoitóy danćy Strukturzę. Stąd Xemsowanie n.ip. nie má się zaczynać od 
Modylionów, a kończyć na dentellach, ` Ciąg Architrabu i Xemsu, nie md bydź nigdy przerwanym. Pawilony 
wyliawy niebogate ,; a boki paradne, lub tylna firona bogatsza iak przednia, są biędy przeciwko. jedno- 
ści, bo (Cechy przyzwoitéy nie zachowuie. Nad Xemsem Domu, nie ma bydź robióne mieszkanie iak 607 
dziennie widzimy. Te: gołębniki nymuią szlachetności Śtrukturze i psuią Jedność, gdy te mieszkania od 
kaciaty są wyrażnćmi. . i 
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ROZDZIAŁ IV 


OPROSTIO R Lm 


l 


Dz proftotę w Budownictwie rozumie się to, co ieft 


bez pomieszania , bez zagmatwania, i to co iel 
przeciwne 'składanemu i zawikłanemu; 


Stąd w Budownictwie równie iak 
ułożeniem, osobnóm czyftćm , łatwóm, naturalnćm, bez przysady, 
czeniu Budowli, tak że w niczóm nia wyda się Kunszt, 
profiota zależała na ogołoceniu z ozdób 


i w innych Runsztach, proftota ieft 
ozdobiona częściami przyzwoitemi przezna- 
przymus i naciąganie. Nie rozumić się zaś , Żeby 
, ińaczćóy mur gładki, byłby ndypięknićyszym. x 


Proftota więc, nie ieft ubostwem , 


ani ieft sprzeczną z bogactwem, PANTEON bogaty w ozdoby, ie- 
dnak ieft. proltym ; 


gdyż iego ozdoby są ułożone podług naturalności z rozróżnićnićm i 
przeciwi się naturalności i rzecz ozdobioną mie czyni piękną, iak sprawiedliwie z tey przyczyny skrytyko- 
wano HFacydtę BoRowiNiEGo Kościóła Świętego Karola, przy czterech Fontaniiach , gdzie piękność proftocie 
ielt przeciwną. Może więc Architektura bydź profiń i razem ozdobna , ale te ozdoby má brać Budowniczy 


z pięknego przyrodzeniś , które ieft zawsze proftćm i przyjemném, unikać zaś każdego wymysłu .i przysady, 


adzać łatwo bez zamiószania, i-z oszczędnością, żeby káżdá 
i żeby była zrozumiałą, MER | 


„łatwością. Zmieszanie , 


naśladować: prawdę i podobieńftwo prawdy, rozporz 
część była rózrożniona wyrażnie od drugićy, 


Xems, Podltawa , Fefton > Tablica , Rama, 


w swoićm mićyscu użyte, napełniaią plac przyiemnie, zasła- 
niaią ubóftwo ściany, a nawet zbo 


gaca więcćy, iak wszyftkie ozdoby szczodro n 
czyny, iak tylko, żeby ubrać. Budowla rozsadnić zrobion4, 
go prolite bierze się niekiedy za niebogate, i przez Budownict 
ozdób nie nżywó. 


atkane bez innćy przy- 
niepowinna nawet ozdobami obrażać, Dla te- 


wo prole może się rozumieć to, które nadto 


ROZD2IAŁ v 
ROREM AA T O p C 


J eżeli potrzebuiemy Porząd 


ku w rzeczach, potrzebuiemy ieszcże rozmaito 
wá. 


Od nowości przedmiotów þfochodzi to, co się podobá, 
cemi, gdyż nie wiele rzeczy ieft dlá nich nowości 
bo. wiek pełe 
może, 


ści, bez którey wszytko omdle- 
dla tego ludzie ftarzy są znudzonemi, i nudzą- 


a. Ich rozsądek ieft fiatecznym , ale smak trudnićyszym , 
n doświdczeniń , tylko przez mowość ieszcze niedoświadozońą wzbudzonym i wftrzęsionym bydź 
Ciggła iednofiayność „wszyftko sprawi4 nieznośnym. | 


Witręt od nudzónia si 
pragniemy rozmaitości w sze 
skwy dó Peterzburga, 


ę, potrzeba uczuciów przyiemnych, sprawuią potrzebę 
zegółach , a proftoty w ogóle. 

jak niegdy, Zdobywca AxssaR w M 
500 mil, podróżny zamknięty 
Podobná tęsknotą zmęczy 


Przecinaiące się do profi 


nowości. Stąd ieft, 'że 
Jeżeli prawda , że ielft ów sławny gościniec z Mo- 
ogolu zrobił takiż z Agry aż do. Lahoru w dłu- 
między dwiema wiecznemi rzędami drzów, powinien umrzeć z nudów. 
łaby w mieście, w któréřńnby ` wszyftkie Ulice pod sznur 


wyprowadzone były, i 
ego węgła, gdzieby też Ulice iedney wysokości , 


ozdób i kształtu były. 

(, Przeto w Facyście o wi 
Petra ubierać ina 
Podobś n 


gcćy iak iedném piętrach, powinny bydź 
; czey jak drugiego. 
am się rozmaitoś 
sie, lecz bez obrażeniá ied 
śnić i pamiętać 
W nás wrażeni 


ozdoby odmienne. Okna iednego, 
Facyáta z przodu inaczćy, iak tylna , kiedy, 


i iak dopuści Eurytmi4. 
6 kiedy nie sprawia żamieszdnia , 


powinna i owszem 'zoltawić przedmioty różniące 
ności , gdyż przy rozmaitości lubimy przecie wyszczególniać 
+ cośmy widzieli. 

E ANg 

a żywego. 


, widzieć , poznać , rozro- 
Im wyobrażenia są czyltsze. i wjrazżne, tém są .włdściwsze do zrobićniń 


Aa 2 Wyo bra- 


CZĘŚĆ PIERWSZA BUDÓWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Wyobrażenii , które przychodzi poiąć z wielką trudnością, nie są nigdy żywe. Między dwóma w. 
wnéy wielkości Budowlami, większy skutek czyni ta, któréy ogół razem ieit łatwo  obięty okiem, 
ij którey každá część sprawiá wrażenie nayczyftsze i naywyraźnićysze. Wielki skutek pochodzi od żywo- 
ści, jasności, od: wyrażności wyobrażeń. Cóżby było, gdyby kolumny iednego Portyku, czy Podcienia, by- 


ły wszyfikie odmienne ? 


bylibyśmy przytłumieni. 


Żeby tedy rozmaitość ` pozwoliła nám widzieć wyraźnie, potrzeba: żeby rzecz była dosyć profta, aby 
ia widzieć, i dósyć miała rozmaitości, żeby była: widzianą z upodobaniem. 

Są rzeczy, które się zdaią bydź rozmaite , a nie są. |Inne wydaią się iednofiayne a są rozmaitemi, 
Architektura Gotycka, zcaie się bydź pełną rozmaitości, ale mieszanina ićy ozdób mordnie przez swoię, 
drohność, co sprawiń, iż nie masz žádnéy, którdby*się od -drugiéy znacznie rożniła, z-przyczyny niezli. 
czonych przedmiotów utkanych podobnie. Oko nie wie nad którym má się zalianawiać, i (tąd nie podo- 
ba się włiśnie dlá tego, że się wysilono na to, iżby się podobało. Budynek Gocki, ieft dł4 oka ga 
tunkiem zagidki do rozwiązanią. Architektura Greckń: przeciwnie zdaie się bydź iednofiayna, ale iako má 
swoie rozdzidły przyzwoite, które wyftarczają, żeby w nićy można iasno widzieć i odkryć wszyftko. bez 


mordowaniń się, tak tóćż má, tę rozmaitość, którń sprawiá, iż na nię patrzymy z: upodobaniem. 


* 


Potrzeba: aby rzeczy wielkie midły części takież, ludzie rośli maią długie ręce, drzewa wielkie , wiel- 


kie gałęzie, a wielkie góry składaią się z innych .gór. Natura to robi. Budowniciwo Greckie, które má 
mało podziśłów, ale wielkich, naśladuie wielkie rzeczy, i daie nim czuć pewną wspaniałość, która w niem 


> 


wszędzie pannie. , Ten to iek, który się nazywá wielki Styl, a do którego dążyć powinni Kunsztmiftrze , na- 
wet w swych nóńydrobnićyszych Dzicłach. Dla tego, ieżeli w Facydcie małéy, będzie użyty iąki Porządek, 
koniecznie iego części będą drobne, a w ten czás , ani og ółu, ani szczegołów rozpoznać będzie można. Po~ 
wtórzyć przychodzi, że w małych Budowlach, a zwłaszcza bez piętra, używanie kolumn ieft gulem fałszy- 
wym. 
które uderzaią, podobaią się i czynią sławę ` Architektowi. 


Ale jakże trzema Porządkami można sprawić tę rozmaitość < w Budowlach ? Oto.tak, iak sala) tónów 
sprawuią niezmierną rozmaitość, w Muzyce. Za pomocą każdego z Porządków daie się Budynkowi Cechę, 


iaká nie przyftoi innemu „i każdy Porządek może się jeszcze różnić. Te same cz aftki Architektoniczne „`i 


te same ozdoby, nie powinny się nigdy znáydować w Budowlach różnego wyrazu. Różne położenie , i ro- 


zległość mieysc, wybor i przyftósowanie, lub żaden porządek Architektoniczny wyrażny, powtórzenie wyftaw; 
ciągłość „murów, kształt i bogactwo otworów, sposób okroiów, wybór ozdób, wysokość środka, zakończe 
nie iego w kształcie coraz węższym , pobocznie Pawilońy od środka mnićy bogate , ale bogatsze od skrzydeł , 


kolumny z Pildframi, Gdnki, Baluftrady i t. d. oto są środki, przez które otrzymuiemy nieokryśloną ro- 


zmaitość. 


sdi 


o 
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Dr rozmaitości náleży sprzeczność , którń we wszyftkich dziełach dodaie piękności w Architekturze: Spize- 
czność zasádzaią szczególniey na' przecimkładzénin wysokości wyskoków , okróiów fianowiścy ch Bodowle; 
1 na przeciwpołosćniu części gładkich i ozdobnych, _iakoteż na przeciwpołożeniu względem mićcysca i farb. Przeto 


sprzeczność. nie iefi przeciwieńfiwem, 


Każda Facydta znacznćy rozległości powinna bydź przedzićlonś i przerwana wysokościami śierówaóy 
iakie są Kopuły, Pawilony, Wieże z przodu, i po końcach podług różności i jakości budowli: te „Pawilony * i 
występy maią bydź nie tak zbyt mało wysunięte, żeby o cztóry kroki od nich odszediszy mogły zniknąć, i 
z płaszczyzną Facyśty nie miałyby się wydawać, tylko iak massa iednostdyna, = 


„42 roA LAN to o z %4 93 A 4 x i TĄ b 
Lecz różności wysokości i :wyskoków bydź powinny takie ; żeby w znacznćy, odległości można ie 


dzieć wyraźnie , i mogły przedstawić oczom różność i sprzeczność. Bi: 
Budowie 


Żadućyby nie można widzieć wyrażnie; i tylko mnólfiwem wyobrażeń ` ANN 


Bo nie są to piękności cząltkowe, na które náleży szczególnie uwdżąć , ale piękności massy te so 


wie 
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Budownictwo tak nazwane Gockie było wprawdzie ena iski dl4 drobnego smaku , równie iak dla ` 
kroiu i nikczómnego rozkłidu iego ozdób, -ale co się tycze okazałości i wielkości , którą w umysł patrzącógo 
wpáiá przez różność mass zewnątrz wyższych , niższych, przerywanych , wystawionych , wklęsłych, przyznać 
trzeba, że Greków ptzewyższyli, Nie podobaią się szczegóły, ale ogół aż zadziwić, DIA czegóż widok miasta, 
którć okazuie mnóstwo kopuł, wićż, dzwonnic, zmićszanych z domami wysokićmi i nizkićmi, przedstawiają nám. 
perspektywę tak zachwytaiącą przyiemnością ? bo nam się sprzeczności i rozmaitaści mass. podobaią, 


Przezorny Architekt postará się dl4 swoich dzićł o tę zalétę ,.a szczególnie w Facyśtach „wielkich, robiąc 
wystawienie piramidalne z wieżami, występami , albo środkiem wynieslćyszym. » 


Pariapxusz się nad innych wsławił w dawaniu pięknćgo kroiu piramidalnćgo swoim budowłom , a szcze: 
gólnicy kościołom, co czyni przyjemną sprzeczność z resztą ogromu kroiu kwadratowćgo. 
aż 


Umieiąc uczynić, rozsądnie rozporządzenie ozdób, iżby zostawiły między sobą mićysca próżne , sprzeczność 
wydń się przyiemuićyszą i ozdoba bardzićy świetną, 


W pewnych zdarzeniach może ieszcze Architekt zadziwić , ież8li tak rzecz urządzi, iż za zmićszaniem 
prostoty wieśniackićy Rustiqne nastąpi nśgle kształt ozdób. Doświadczamy, że z pomiędzy lasów , skał dzikich i | 
t. p. postrzeżona budowla iest przyiemna i zachwycą nieiako osobliwością sprzeczności, nawet dl4 tćyże sprze: 
czności w mićyscu przyiemnem z polożćnia, podoba się opustoszałe zdmczysko: f 


ROZDZIAŁ VIL 


O Postępo waniu W Ozdobach. 


Te do czego Architekt może zawsze dóyiść, i o ćo z ndywiększą usilnością starać się powinien , iest, Żeby 
w iego wszystkich dziełach panowało stopniowanie ozdób i piękności. Rzecz jaká iest prawdziwie piękná, kie- 
dy z początku podobá się średnio, podobanie to powiększa się, a na ostatek pięknością zadziwiń, Tak w ogro- 
mnym domu części poprzedzaiące niech będą miernéy piękności , potćm pięknićysze , Facydta ieszcze pięknićy- 
szá, Przysionek, sień, dziedziniec, schody coraz bardzićy, i zawsze niech w ozdobach postępuią aż do części 
środkowych. To następstwo podobania się może ieszcze mićć mićysce w iednćy tylko części dobrze wykona- 
ny. Facyáta n. p. zdńwać się będzie na pierwsze wćyźrzenie, śrzednio pięknó, ale zwdżaiąc corśż bardzidy 
zgodność proporcyi, rozkład ozdób z Eurytmią, doskonałość roboty , rozkład, przyzwoitość i t. d. tak rość pę- 
dzie idy piękność , że nakoniec wznićci zadziwienie. Tak malowanie Raraza z potzątku się tylko podoba, ale 
im więcćy się w nie zapatruiemy, tém bardzićy podobanie się rośnie, na końcu zadziwid, Sztuka tragiczna, 
ndyprzód przysposabiń spektatora » potóm wzbudza w nim czucie politowania nieszczęśliwćy cnoty, chytrze 
prześladowanćy , wznióca pogardę i zemstę prześladowcy, na końcu wyciską żál, rozrzewnie, radość z tryumfu 
tćyże, złorzeczenie niecnocie ; inny porządek w teatralnćy sztuce , nieuczyniłby honoru Autorowi. "To co się 
mówi o całćy strukturze , rozumieć się má i o iéy częściach głównych tak zewnątrz iako i wewnątrz. 


. _ Budowa więc będzie zupełnie piękną, kiedy w nićy odkryiemy postępowanie rosnące przyiemności w káže 
dóy idy części, i razem w całości. To postępowanie podobaniś się albo piękności, pochodzi od Porządku Fes 
dności „ Prostoty, Rozmaitości, Sprztczności, Stopniowanii w ozdobach i od Przyawoitości, a którćy Xięga nastąpuiąca. 
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 XIĘGA CZWARTA. 


O PORŻYŻZWOJTOŚCI 


ROZDZIAŁ | 


O Naturze Przyzwoitości. 


Pzyznócoćć powinna bydź miand za adypierwszą zasadę sztuki budowniczey. Przyzwoitość przepisuie każde- 
mu rodzaiowi budowy iego cechę właściwą, stósowną do iego wielkości , rozkładu, podziśłu, bogactwa , albo 
prostoty. Przez przyzwoitość Kościoł, Pałac, Świątynia, Budowla publiczna , Rządowa, Woyskowś, Dom za- 
bawy, Poprawy i t. d. i zgoła iakiekolwiek dzićło budownicze wskazuie swoią postacią powód , dlá iakićgo iest 
wystawiony. | 


Przyzwoitość uczy, dla czego uczyniony wybór porządku wieśniaczego , mocnego. średnićgo, lub wysmu- 
kłćgo, i żeby niełączyć nigdy w iedenże układ dwóch przeciwnych. Przyzwoitość ozńacza. oszczędność, alko 
bogactwo , midrkuie dowcip, pozwala go użyć w ndywiększćy obszćrności, lub naznaczą mu granice.. Nako- 
niec przyzwoitość utrzymuie Architekta od wprowadzenia w swe dzieła niepodobieństw do prawdy, albo rze- 
czy przeciwnych prawidłom dobrćgo smaku , proporcyom i pięknćy naturze, 


Panowanie przyzwoitości iest tedy powszechnćm, obćymuie wszystkie trzy części Architektury: Piękność, 
Wygodę i Trwałość, Co się tyćze Piękności, przyzwoitość uczy náleżytégo użycia. Symmetryi , Eurytmii, i wszel- 
* kiego gatunku ozdób. Przez wzgląd na W'ygodę należy do przyzwoitości wybór, umiśrkowanie światła, kroiów 
wielkości, liczby, podziału części, i całości iakićykolwiek budowy. Naostatek Trwałość nóleży do przyzwoito- 
ści, ażeby oznaczyła wybór materyśłów, ich gatunek, ksztáłt i użycie, Nie iest więc w budownictwie przy 
zwoitość czćm innćm , tylko użycie prostego rozumu w wyborze, i przystósowaniu budowom wszystkićgo tego, 
co iest potrzebnćm, aby się stały doskonałómi, to iest: Piękne, Wygodne i Mocne, podług użyciń do iakićgo sê 
przeznaczone, 


; Tu się więc nie mówi o Przyzwoitości, tylko ile stósownie do piękności Architektury, gdyż potóm będzie 
mowa o innych częściach, gdzie stósunek wszystkiego, co i gdzie Architekt ma zachować, obszernię będzie 
okazany. r i ' 


Przyzwoitość , którá urządz wszystko, hydź powinna sama urządzoną, od dwóch rzeczy: od Natury i 0d 
Zwyczaj. i G j 


PIERWSZA. Ponieważ Architektura jest kunsztem naśladowniczyrma, prawidła przyzwoitości iakie natura podaie, 
zasądzać się będą na naśladowaniu tćyże natury piękućy , a którćy iuż mámy dostateczne wyobrażćnie. 
Architekt więc maiąc czynić przyzwoicie, powinien wybićrać ndypięknićysze twory natury, stosuiące się 
do iego przedmiotu, ukształcić ie i wydoskonalićc. Wszystkie tedy ozdoby, których przyzwoitość PZ 
zwálá użyć dla rozmaitych rodzaiów budowli, maią bydź wyszukane z pięknćy natury, i przyzwoicie, 
podług ićy wzorów rozporządzone. Że zaś natura iest zawsze i wszędzie iednaka, związek przyzwol 


tości z natura powinien bydź zawsze i. wszedzie ieden, niezmienny i powszechny. RU 
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DRUGA. Zwyczdy ódmićnia się podług rozmaitych opiniy ludów, które się różnią klimatem, potrzebami, zwy- 
czalami , pfawami, stroiem it. d. Dlá tego kościoły Chrześciańskie nieprzypuszczaią ksztółtu i pe: 
wnych ozdób przyzwoitych Świątyniom Pogańskim, ani cierpią upiększeń włdściwych Pagodom Chiń- 
skim, Ta tedy przyzwoitość, któr się zasádzá na zwyczaiu , bywá odmićnna podług odmiany ludów; 
i w tymże samym narodzie odmićniać się będzie, iak się odwićniń sám naród, kościół i cerkiew a, p. 
maia swoie właściwe kształty, iedne w Polscze, drugie na Rusi tylko przyzwoite. 


f Stąd piękne kunszta, i nawet umiejętności, noszą w każdym kraiu cechę narodową, która zawisła tak od 


tego, co iest fizyczićm, iak i od tego, co iest meralaćm tegoż kraiu 


Ten zwyczdy iednak, iakokolwiek iest odmićnnym , domyślać się nóleży, že má zawsze trwałą. żasadę 
w naturze i rozsadku, Nie powinien on bydź z niemi w przeciwieństwie, i gdy się trafi (co mieszczęścióm 
trafiać się zwykło) miane bydź powinno za nadużycie, nie za przykład. 


_ Przyzwoitość tedy má zależeć od zwyczaju, rozsądku i naturalności, nigdy ząś od mody, która będąc 
z natury swóiéy odmićnną , a rzódko z rozumóm zgodną, wprawiłaby Architekturę w te błędy, którć z niepe- 
wności stałych prawideł, i z nierozsądku wypływaią. Już w dniach dzisieyszych przykładu tego doświadczamy; 


(kiedy z paszportem mody , lub iak wygnaniec szukaiączy przytułku gust Gotycki zaczął się wciskać w Gabi- 


nety osób, których moda zatrudnićniem, postąpił do Appartamentów, do Altan, Oranżeryów , Salonów, a za: 
Cząwszy iuż tospościerać się po meblach , krzesłach, kominkach, karetach, nadgrobkach , iest iuż. wyszukiwa= 
nym na domek oddólony od mieszkaniś, na Bibliotekę, ną Gingettę, na spokoyne czytanie Romansu, iuż na- 
wet i na kościół, Przytaczśm tę prawdę z doświśdczćniń, kiedy żądaiącym o proiekta w tym guście chcąc od- 
mówić, a razem miechcąc obzazić modnógo uprzedzanid, przyźńałćm się do nieamieiętności w tym gatunku. 


W Rozdziśłach powyższych mówiliśmy dosyć o przyzwoitości, ale żeby lepićy ićy prawdę poznać, zrób- 
my sobie niektórć ićy przystósowani szczególne, í 


i 


FOZ DITAE IL. 
O użyciu porządków zewnątrz budowli. 


Lii się, że porządki Architektury były iedynić wynalezione na ozdobienie domów zewnątrz, i że te náy- 
pięknićyszy sprawują skutek , kiedy Facyśta iednym tylko ze trzech porządków iest ozdobionó. 


Na iednym piętrze nie należy użyć, iak iednćgo tylko porządku i iednóyże wielkości. W dwóch koszto- 
wnych budowlach w Rzymie dzisieyszym , na Facyście w Kapitoliam, i w Foatanaie Trewi widzimy na tymże 
biętrze dwa porządki nie równć, Roryntski i Jonicki. Jeżeli budowa iest rodzaiu wysmukłego, iakże może 
bydź razem, i na tym samym piętrze rodzaiu órzednićgo ? W piętrach iednym nad drugim iest naturalnie , żeby 
wyższe było lżćysze , niżeli niższe, ale na iednymże piętrze, jakże, rózność redzaiów bydź może cićrpianą ? 


Tem bardzióy przeciwieństwo porządku wielkiego z małym czyni, że iedne kolumny są ogromne, a drugie 


cienkie , skąd pochodzi ieszcze, ndynieprzyjemnićysza niezgodność bazów , kapitellów , i innych części, ani Xems 
porządku niższego może bydź ciągłym, żeby nie miał przerwów, i nie wpadł- w kolumny porządku wyższego, 
Te nadużycia są iednak zwyczdyne , ale którćż nadużycie nie miało naśladówców ? 


Niektórym niepodobaią się budowle na Arkadach, iakićmi są owe; którć maią podcienid, a nad Arkada- 

mi ściany , zdaje się, że piętro na sklepieniu, daie wyobrażenie słabości Próżna obawa, gdy widzimy budo- 

yie tego rodzaiu stóiące mocno od dáwnych wieków; natura podaie przykłśd w zwićrzętach; których massa 

"lała na czterech i na dwóch pódporach stoi dobrze. Gdzie są międzysłupia, a nad nićmi proporcyonalne 

okna, takie struktury są, i piękne , i okdzałe , iak iest w Pałacu Massimi i skrzydłach w Pałacu Kapitolium, 
W których mićysce próżne międzysłupiów na dole, i pełność ściany nad nićmi z pięknie ozdobionómi oknami . 

wyborny. czyni skutek, Próżno iest ostrzegać , iż kolumny maią bydź rozporządzone. w sposobie, żeby iedne 
Bb e 3 w dru: 
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w drugie niewchodziły, w który błąd wpadł nawet PALLADYUSz w Pałacu Hrabiego Cnienrcxro. Podobne skale: 


czenie iest Foty: PALMIRY. 


W Portykach prostych lub podwóynych, gdy się ieden za drugim daie, kolesia bydź powinny rówidy 
wysokości, i tegoż samego porządku: Sławny Margrabiń GariAsr w swoim rozumnym Rommentarzu WirRu- 
wiuvsza tłómaczył , iż podwóyne Portyki zewnątrz Teatru powinny mićć kolumny w drugim rzędzie Jonickie,. 
albo Koryntskie o 5 wyższe niżeli w pićrwszym, a te maią bydź Doryckie, Ale zdaie się, że PERRAULT, lepićy 
myśl WrrRuwiusza poiął, twićrdząc , iż różność wysokości i porządku przepisaną przez nićgo, nie má się, ro- 
zumieć 0 podwóynym Portyku zewnętrznym, ale. o iednym zewnętrznym a drugim wewnętrznym Teatru, 
W saméy rzeczy , jakże kiedy w tym samym Portyku możná 'dać dwa różne porządki i różnćy wysokości 8 
wszelako w Propileach podług domysłu P. Le Roy, pićrwszy rząd Portyku był Dorycki a drugi Jonicki wyższy, 
A w obalinach BarBzkv widzimy przykład zupełnie „przeciwni, tò iest: słupy pićrwsze Portyku . wyższe, niż te 
co za nićmi stoią. Błąd, ale błąd powóżny z zadównienić má więcey naśladówców, niż skromny rozum. 


ROZDZIAŁ IU. 


O użyciu porządków w micyscach krzywych. i kąto- 


wych. 


Pori Greckie zdaie się; że są wynalezione tylko na mićysca prostokątne Plinthe , Abak, Kapitel, ani 
w ostrych, ani tępych kątach bydź mogą, a tóm' bardzićy w owych wyskakuiących, wchodzących, wykręca- 
nych, Architrabu nie można wyrównać w dobrym kształcie nad Kapitellami kolumn, ale koniecznie musi isé 
ukośnie, i zdawać się iak wiszący. Ani iest rzeczą podobną, zupełnie i. powanie kolumny pomieścić w ta- 
kowych kątach. Mimo tego iednak irafid się Architektom, układać koniecznie w rózmaite kroie swe dzieła , 
znaczyłoby ubóstwo imaginacyi, gdyby niemógł wyiść z granic kwadratów i prostokątów. Cóż więc pocznie 
w zdarzeniu takiem ? zostawićże w "c kątach Xemsy bez podpory, i grzesżyć przeciw trwałości, ieżeli nie 
rzetelnćy, przynńymnićy pozornćy? iniszże zostawić Architrab bez podpory, którey náybardziéy potrzebuie ? Nie- 
którzy stawiali w takich kątach na mićysce kolumn Pildstry, które rozszerzali” lub zwężali podług potrzeby; 
ale te Pilástry powinny mieć tak, iak słupy, Plint , Bazę, Abak prostokątny, inaczéy wyniknie niezgodność 
z bazami i kolumnami bocznemi, iakże tedy mogą się przystósować te części kwadratowe do tych katów nie: 
kwadratowych: Inni gorzćy czynili, złączyli w kącie wchodzącym dwa Pildstry , których bazy wnikaią w siebie 
równie iak ich Kapitelle, i podobne są do zgiętógo Pildstru. To samo zrobili w wyskakuiącym kącie, i t0 
dziworoctwo jest ieszcze bardzićy znacznćm , gdyż w nim Pilaster nabywa szerokości zbytecznćy i nieproporcyo* 
nalney do wysokości. ; 

Było wymyślone dać mur prosto-bez bazy, bez Kapitellu aż do samey góry, gdzie się Kapitelle kolumń 
kończą, a na nim Xemsowanie tak , iak dane wygięcie muru potrzebowało. Ten śrzodek zarádzá wyżćy przy” 
wiedzionym nieprzyzwoitościom, i iest dogodnym do doskońiałćgo rozdziśłu Tryglifów i Metopów w porządku 
Doryckim, a do rozłożenia doskonale Modylionów w innych porządkach. Ale jakże się- wyddwać będzie ta 
massa muru gładkićgo między. kolumnami obok stoiącemi ? Sposób ndylepszy będzie zostawić kąty, to iest na- 
różniki bez kolumn i Pilastrów , a te które przy nich dane przysunąć, jak tylko można naybliżćy do muru, 
tym sposobem wszystkićmu się zarádzá, a byhdymnićy nie ucierpi pozorna trwałość, bo AJ są blizkićmi 


kąta, i będą się zdawać, że go wspićraią, 


Jest także nie małą przykrością, gdy przychodzi dawać kolumny nie w prostéy linii, w ten czdś wypadł 
wszystko dawać wprost promićniń prowadzonćgo od środka, w ten czás Plinty, Abaki muszą bydź z. ieć inéy 
strony węższe, z drugiéy szersze. Trudność jeszcze większa, kiedy nie z iednćgo środka, ale z kilku przy” 
chodzi prowadzić te promienie , jaká iest Elliptyka. Tego kształiu prawie iest plac przed Watykanem, więc 
iuź bez błędu bydź nie może? tak. iest, bydź nie może, ale wielkość rzeczy, okrąyłość , kształt nayprzyie: 
mnieyszy , czynią błędy albo nie postrzeżonemi , albo iednaią sobie wybaczenie, (o zaś naybardziey w miey- 
scach okrągłych zachować nóleży ? to to, żeby ieżeli międzysłupia zewnętrznego koła są sprawiedliwie rozło- 
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żone, wewnętrzne na tymże promićniu położone będą za ciasne do pomićszczćniń regularnie Tryglitów , Me- 
topów i Modylionów; a ieźli wewnętrzne mićć będzie rozkłid temu dogodny , zewnętrzne międzysłupia będą 
zbyt rozległe. Rzecz ta, tak trudna do układu, że kolumnada na placu Watykańskim iest daná bez Trygli- 
fów, bo w przepisanym rozmiarze ułożyć ie było niepodobna, ale okrągłość , wielkość, i niezmierną wspa- 
miałość każą wszystkićmu wybaczyć, iak wyźćy namićniono. 


Ww placach nie na prostey linii maigc dawać porządki architektoniczne, náleży chronić się następuiących 
trzech błędów. 


PIERWSZY. Nie używać nigdy arkusów, albo użyć ich z wielką ostrożnością , bo arkus musiałby bydź tak wy- 
gięty, iak mur, po którym dany, a w ten czs zdaie się wychodzić za pión: Tar. XL. Wa. 1. na 
, Gruntrysie wyznaczone kropkami lkoło a a a, pokazuie, że gdyby za tém załoczeniem Oćrkla była daná 
ściana, i na mićy Arkady, łatwo w imaginacyi wystawić sobie możná , iakby się końce ich rozchodzity 
w tył, a wićrzch wystawałby naprzód. Ta wypukłość byłaby obrdżaiącą i piękność i trwałość pozorną. 
Wzór iwszy, który tega wygięciń iaśnie nie może wydać , zastanowienie się myślą obiaśni, Ten’ błąd 
iest popełniony w Panteonie i we wszystkich budowlach 'starożytnych krzywoliniynych , błąd naśladę. 
way prawie przez wszystkich teraźnieyszych. Vasarı sprawiedliwie go potępiał ; P. ToMaNza postąpił 
z większą przezornością w Świątyni okręgłóy w ogrodzie CoNrasrNi , daiąc Arkusy do prostey linii, i 
byndymnićy wypukłe , iak widać na Wz: 2. Ten Wzór pokazuie na Gruntrysie, iak okrgałość aaa, 
ynay , R E ? 35 
kropkami wyznaczoną, iest śçiętá na 8 graniów. Ten kształt mało uchodzi od okrągłego, a zostawiá 
mićysca płaskie do dania Arkusów bbb. ndyprzyiemnićy. | 


W tym gatunku budowli należy uwśżać , ażeby Arkusy tak były ułożone, iżby środki zewnętrzne odpo- 
wiadały środkom wewnętrznym. Rzecz trudną ! bo ieżeli rozporządzenie wewnętrzne będzie uproporcyonowane 
dobrze, z twudnością przyydzie, iżby i zewnętrzne podobnie było, iak w Kollisseumi pobiądzono , gdzie Arkusy 
żewnętrziie są nagra, nizkie a szćrokie, Lepićy się udało Architektowi Teatru MaRCELLA, W takich zdarzeniach 
lepićy iest upropórcyonować pićrwey zewnątrz, a potóm wewnątrz przystósować do rozmiaru, iakićgo mićysce 
wymaga, choć przez to niższy porzadek się zrobi, 


DRUGI. Zbliżać kolumny, czy Pilśstry ku sobie, ażeby krzywizna wypukła Xemsowania pokdzała się zewnątrz 


dostatecznie wspartą, nieznośnóm do widzónia czyni. Xemsowanić. Na Facydcie kościołą po Jezuickić- 
go Nowicydtu w Rzymie zdaie się, że co moment upadnie -dlá, braku podpory , podobny iest na Stra- - 
domiwiw Krakowie XX. Missyondrzów , w tém Krakowski od Rzymskićgo Architekta ostrożnićyszy , że 
wypukłość na Stradomiu iest spłaszczona do „formy Elliptyki, a w Rzymie zachowuie zupełne półkoła. 
Wzór Rzymski iest świeżo naśladowanym także w Rzymie u 8. Pawia pićrwszego Pustelnika, ale jie- 


szcze z większćmi błędami, Wz. 3. wyiasniá, iak Xemsowanie w mićyscu a. iest wiszące. 


TRZECI: Nie używać ma placu krzywym więcey rzędów kolumn iak iednćgo ; bo tylko ze środká samćgo, 
skąd wychodzą prómićnie na wszystkie strony, widzieć można cały ogół w zupełnóy wspaniałości i 
piękności, uszedłszy na bok, i patrząc z ianćgo puńktu, wszystko iest zagmatwaniem, iak iest na 
placu Watykańskim i w grobowcu Bacnusa. Wszakże inni zagmatwanie to znayduią rzeczą ndy= 
wspanialszą , kiedy pokazuiące się częściami, mnićy więcey  zasłonione od pićrwszych, dalsze rzędy 
kolumn las niby słupów okazuią. Naturalność sama potwićrdza tę wspaniałość , bo któż las z prostćgo 
drzewa niezarosły krzewićm, ani innćgo gatunku drzewiną, któryby część iego kaslaniah, ża piękny 
nie osądzi? W przypadku wymićnionym wspaniałość ta nadzwyczáyná, przeciwko ścisłóy regularności 
i teoretycznym przepisom, błąd tak piękny doradza popełnić. / Lecz ta uwaga służy tylko do obszérnéy 
kolumnady, i przynaymnićy we uzy rzędy dawanych kolumn. 


Bo znowu iest nieprzyzwoitość w kolumnach w mur wpuszczonych , albo w Pilástrach na ścianie naptze. 
ciw kolumn odosobnionionych, w kolumnadach okrągłych, lub wiełokątnych, W tych rodzajach kolumnady mur 
xa przeciw kolumn nie powinien bydź ozdobiony porządkami architektonicznómi, zwłászcza ieżeli mićysce iest 


 wązkie, bo oku, gdy nie z samego środka patrzy, tak się kolumny z Pilastrami pomieszaią, że wyraźnie ioze- 
, Złać Symmetryą bardzo trudno, a Pildstry razem, w RE z kolumnami wpódające , nie czynią skutku przyie= 


maégo tak, iąk kọlumny za Koka 
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ROZDZIAŁ W. 


O Portykach > Perystylach ( Podcićniach , Przysionkach i 


Pori i Perystyle z kolumn o kilku rzędach powinny bydź w linii prostey, tem bardzićy kiedy służą do 
przechadzki, albo gdy są przed wniściem do główney struktury, bo przechodzić się w koło, i przy wniściu 
zwracać się, rzecz niemiła. Ale kiedy koniecznie wypśda robić Portyki w okrąg o' wielu rzędach kolumn, 
niektórych błędów nustrzedz się można, nad czćm nie wiele Architekci pracy sobie zadali W takim kształcie 
podziśł Podsiebirki Suffitu wypaść nie może w iednakie czworokąty , lepićy ie w ten cżás opuścić , a náylepiéy 
od ściany do kolumn przesklepić , ieźli szerokość pozwálá, bo na wypukłości sklepićnia można dać ozdoby ła- 


twićy przystósowane, niż czworokąty, nie do prostego kąta. 


Kolumny tak bliższe oka, iak i dalsze powinny mieć równe module. Wszystko przeciwnie zrobił Drnxinr 
w kolumnadzie na placu Watykańskim, w którym im dalszym, tém większy dał modul, i kolumny bliższe 
są cieńsze, niż dalsze, wyraźnie przeciwko prawu WrrRuwiusza , który twierdzi , że kolumny powietrzem otp- 
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czone , wydaią się grubsze o  iak wewnętrzne. 


Nayszlachetnićysze użycie kolumn ,-iakie bydź może dane w Architekturze iest, stawiać ie odosobnione 
zewnątrz i wewnątrz budynkow dla daniá Portykowi gatunku kolumnady. Perystyle z Greckićgo znaczy 
obchód słupowy. 


Pierwsze użycie kolumn było do dzwigania dachów, ale wkrótce każdy postrzegł, Że z potrzeby wynikła 
nadzwyczóyna piękność. Dla tego Egipcyanie, Grecy i Rzymianie aż do niepamiętney starożytności, mnóstwem 
kolumn zewnątrz i wewnątrz. Świątynie, Teatra, Rynki, Bazyliki, i wszelkie publiczne Gmachy zdobili. 
Ale na czemże zasadza się ta piękność kolumnadów ? iwsze na rozmaitości , „gie ma wielkości, zcie ma szczęśli- 
wym i trefnym podzidle, 


PIERWSZE. Żeby poznać, czyli kolumnada czyni rozmaitość , która się podoba i, zadziwia, wystówmy sobie 
dwie Facydty , iednę z kolumnami wpuszczohćmi w mur , drugą z odosobnionych, obie z iednakićmi 
ozdobami, międzysłupami i't. d. Pićrwsza będzie pięknością nieruchomą, druga odmićniać się będzie 
w miarę, iak patrzący swoie położćnie odmićniać będzie, i w miarę różności światła, którć coráz od- 
mićnne odbiera, skąd powstaną rozmaite widoki f obrazy cordz odmiénne, któré kolumny ukáżą 


patrzącemu. 


Jakaż to w widzeniu kolumnady zewnątrz z daleká czy z blizka znayduie się rozmaitość? a iaká przy- 
iemność w śrzodku, gdzie ich skutek iest ieszcze swiętnićyszy? Za pićrwszym rzutóm oka odkrywá się całą 
przestrzeń, n.'p. kościoła, za każdą odmianą mićysca skąd patrzę, za każdym krokiem z końca, z boku, ze 
śródka nowe postrzegóm piękności , inny króy Kapitellów , Bazów, Modylionów , inny ozdób i rzeźbów ną 
ścianach , to co z iednćgo punktu widzidłćóm, w drugim mi kolumna zasłaniń, ale odkrywa się to,. co wprzo- 
dy zasłonione było przez samo obeyście słupa, Ł oglądanie go z blizka. Suflity między. niómi i ścianą nówe 
bogactwo , którego przy słupach wpuszczonych w ścianę dać nie można, widzę, każda część bawi oko i rozum, 
a wszystko zadziwiń i zachwyca. Włochy to zowią movimento della Fabrica, Ruch budowy. 

DRUGIE. Prócz rozmaitości kolumnady, i Portyki tworzą także owę wspaniałość , która nám się podoba, Gdy 
by Panteon był podzićlony, na kaplice, którychby widzieć nie można tylko osobno, a Facyśta tylko. 
z małych kolumn ułożoną była , w ten czds wszystko z osobna możnaby chwalić, ale bez nuocnego 


uczucia, a zewnętrzne ozdoby sprawiłyby iedno uczucie, ale słabe. 


Przeciwnie w takim iak iest terz stanie cały przetwór wewnętrzny , który iednym rzutem oka obóymu: 
iemy, wysokość kolumn iego Portyky , ich liczba, odległość, i co się odkrywa w głębi tegóż, na wszystkich robi 
náymocniéysze wrażenie; To wrażenie prócz tego tak się powiększa przez same uczucia , które od wszystkich 
przedmiotów i od wszystkich skutków światła odbićrdmy ; którć nam głębokość Portyku okazuie , iż daleko mo- 
cuiey iesteśmy uderżćni spoyźrzenićm na Portyk Panteonu , niż Watykanu, chocidż ten ma kolumny znacznie 
grubsze i większe, ale że ie są wpuszczone w mur, nie sprawuią w nás żadnych tych przyiemnych skutków; 
które się rodzą z głębokości kolumnady. One więc podnoszą wspaniałość budowli, i przez ciągłą rozmaitość 
czynią ie, że tak rzekę, ruchomćmi, sprawnią.więc ozdobę pięknieyszą. 
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TRZECIE. Ściatty stoląc za kolumnami » rozmaicie mogą bydź ozdobione, alho dzieląc ie na drobne kształty, 

okrągłe , graniaste , i inne różne, co było w guście 'Francuskićy i Niemieckidy Architektury; albo 

na duże i wyraźne , co iest gustem Włoskim ; albo wcale zostawuiąc ścianę bez żadnych podziśłów i 

ozdób, iak w starożytnych budowach ndyczęściey Egipskich , Balbeku it, d. widzimy ć 

Gdyby Panteon był murem gładkim z drzwiami małómi, iakieżby uczucie sprawił? a gdyby był pełen 

drzwi, okien, framug, iakiżby był iego skutek? zbytek lub niedostatek podziałów, równie przeciwne piękności 

we wszystkich pięknych kunsztach, żeby uczucia stały się mocnómi, nie powinny bydź ani nadto, ani małe, 

obraz 0 niewielu ozdobach dopićro wzbudza ndymocnićyszże wrażćnie. Tak w Panteonie przyzwoity. stósunek 

jego podziałów sprawi4 piękność naymocnićy uderzaiącą oczy i umysł, Rolumnady więc ze wszystkich ozdób 

są ozdobą, którćy żadne inne nie wyrównaią, gdyż w mich łączy się rozmaitość , wspaniałość , i szczęśliwy stó- 

sunek podziiłów, co razem daie życie piękności budownictwa. Kto oglądał kościół S. Pawza w Rzymie za mu- 
rami, pomyśli zardz, czemuż tak nie zrobiono na Watykanie? A | 


ROZDZIALE ŁK 


O użyciu porządków. wewnątrz budowli. 


olumny sprawuiące piękny skutek zewnątrz dały pobudkę, że i wewnątrz są używane. Idąc za zdanióm 
Autora Muizia, do którego przychylś się i P. Durant Architekt i Professor Szkoły Politechnicznóy w Paryżu: 
» Te kolumny wewnatrz nie powinnyby mićć nad sobą Xemsu , bo używać go wśród budęwli, iest własnie iak 


» StAć w pokoiu z zasłonićniem się od deszczu (Paraplwi) , Xems albowićm nić innćgo nie znaczy, tylko ochro: 


» nę ścida od wody dószczowćy , bez którego pddałyby prosto na ścianę, wodaky po niey ciekła, tynk, i ozdo- 


n by psuła, 4 


Za nadto ten Autor zdaie się wyszukiwać káżdéy kryski architektonicznćy przyczyny z natury, Że w ko- 
ściele n. p. deszcz nie pada, więc Xems, któryby od nićgo zasłaniał bydź nie powinien. Ta reguła byłaby po- 
dobnă do tóy, że w dni ciepłe pięknego lata nie należy mićć sukień , tylko do istotney potrzeby okryciś ciała. 
Czyż można tak daleko posuwać iednę przyzwoitość, żeby przez nią obróżać druga? Xens wewnątrz budowli nie- 
potrzebnym , ba okap niepotrzebny. Cóż więc. znóydzie potrzebnym ? — Nic! — A zatym ściany tylko gładkie zosta- 
wićby náležało, Alboż to sama potrzeba iest zasadą budownictwa 2 widzieliśmy w początkowych. Rozdziśłach, 
że z potrzeby urosł zbytek, Imaczćy ani Architrab , ani Fryz byłyby potrzebne , bo kiedy te znaczą fundament 
a dachu wewnątrz niemś, na cóż się przydadzą ? Góź tedy ten, Autor wymyśli mad kolumnami? Cóż 
Żeby miały co podpićrać ? 


Przytoczoną nieprzyzwoitość przez tzecżzonćgo Autora przewóżaią inne, którćby ż iego zdania wyniknęły, 
1 te odstąpić go doradzaią. Wszakże ten sim Autor w inaćm mićyscu naucz, że geniusz Architekta ścieśnio- 
tym do samych prostych przyzwoitości bydź nie powinien. 
Wnątrz bydź może dane, bo nie sami Archite 
biać w czóm naturalność obrażona. 


będzie w to wchodzić , czyli Xems 


Wszystko tedy co służy kolumnie zewnątrz i we= 
kci na krytykę wewnętrznych ozdób schodzić się będą, i zagłę- 
Publiczność mnićy uczona, ale postrzegaiąca Symmetryg i Eurytmią, nie 
iest tylko dlá okapu, i że inaczóy użyty byłoby błędnie. 


Wszakże iednak pewne ostrożności około Xemsów wewnątrz 
Xems z dużym wyskokiem Projectio , dlá tego,że Światła znacznie nymuie od górnych okien. Powtóre, że na 
Plate w dużych Xemsach, n, p. kościołach, trudno iest mieć iednostdynie dostdrczaiącą cegłę, možná więc 
skromnicyszy dać wyskok, można zmnićyszyć Fryza lub Architrabu, 
strukturach. i 


zachować należy. Ndybatdzićy szkodliwy 


można opuścić iedne w pomnićyszych 


Do tóy wolności gust powinien bydź przewodnikiem, ale ogółocić kolumny z korony, lub z pryncypal: 
tych iey części, byłoby dogodzić naturalności, ale tak nie miło, iżby od ńićy oczy odwracać potrzeba, 
Cała wysokość zrobionć 


j go nad kolumhami ubioru, nie powinna przechodzić 5 kolimny;, rachuiąc w' to. 
Plinthe, Pedestśł Stilobate, 


-lub cokolwiek innego , co ich mićysce zastępuie. 
„Gce 


A ieżeli nie má porządku, a po- 


trzeba 
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kę ~” 
trzeba RR opaski nakształt Xemsiku, iey szerokość nie ma bydź, jak między 7; i æ wysokości muru ,¿. który 
iest pod nią. W ogólności wszystkie przekroje wewnętrzne pówinny bydź subtelnićysze , niżeli zewnętrzne, 


Porządki tak umiórkowańe przystoią ndybardzićy Sieniom, Kościołom, Przechodom , wielkim Sdłom , a 


nawet i Altanom , wszędzie AE” gdzie rzetelną lub BD podporę częściom wewnętrznym dać ndleży. 


Porządek , który -zdobi środek , powinien hydź tego śdmógo rodźaiu , co zdobi zewnątrz to samo piętro 


„z prostéy przyczyny, że zewnątrz jest skazowką tego, co iest wewnątrz, i to samo piętro nie może bydź 
dzwiganćm z ielnćy strony od podpór cechy innćy od tych , które są z drugiey strony. Źleby się więc wydół. 


Panteon, gdyby do iego wewnętrznego Koryntu był zewnątrz Portyk Jonicki albo Dorycki. Jednak zwyczdy 
ten błąd dosyć iuż upowszechnił, a wyżćy podany o postępowaniu w ozdobach od zewnętrznych do wewnę- 


trznych może go usprawiedliwić. 


Gdzie zaś nie należy dawać porządków ? oto w równinach położystych, iako to schodach. Architrab po- 
chyły nie- może iść po kapitellach kolumn, kapitelle pochyłe, na nich wieka Abaco, byłyby nieznośne do 


widzenia. 


KO AZER OGN 


O Cokule (Podsadzie). 


Cu iest murek nad poziomćń , pod całą strukturą na około, na którym się wznosi, i dla ochrony od wil- 
goci, i diá wyrównania nierówności położenia. Jego przeznaczenie iest sprawiedliwe, i użycie pożyteczne, 
gdyż daie budowli, i porządkowi na nim stoiącemu postać większćy wspaniałości, i zachowuje czysto i zdrowo 
mur, blizko ziemi łatwo się psuć mogący. (To więc podmurowanie powinno bydź proste bez ozdób , bez bazy, 
bez Xemsu, nie powinno wpadać na drzwi, bo wszelką przerwa ciągłćgo pasu zwłaszcza który służy. do mô- 
cy, szkodzi istotnie, i obraża pozornie. | dłá tego naturalnń miara wysokości Cokułu iest póty, iak się w sie- 
ni zaczyna podłoga, do którey przededrzwiami schody. Równie w tymże Cokule okna do piwnic lub izbów 


mieszkalnych, albo schowań gospodarskich nie tylko potrzebnie , ale i ozdobnie bydź dane powinny. ; 


Jest leszcze inny gatunek cokułu, który użyty bydź może zamidst porządku na dólnóćm piętrze, i mó 


sydy wymiár w ndywiększych dziełach PALUADYUSZA , iest niekiedy równy porządkowi , niekiedy przenosi 0 3, 


a niekiedy. iest tylko połową. U innych budowniczych widzieć można inne różnice proporcyi. To pochodzi 
od przeznaczćnią pokoiów dołu , albo od wielkości głównych schodów. Mimo tego iednak można za prawidło 
zwyczdyne ustanowić , żeby ten gatunek cokułu nie był nigdy wyższym od porządku, ani mnićyszym od poło- 


wy iego, gdyż ieżeli iest wyższym od porządku, który iest częścią bogatszą i główną w budowie, nie będzie 


iak powinien bydź panuiącym, i mieszkanie paradne podniesione tak wysoko utraci na swéy wspaniałości, 


a przystęp przykry i trudny będzie miało. Jeżeli znowu mnićy iest wysokim niż połowa, pokoie piętra dólnć- 


go, schody i okna będą nizkie i żle uproporcyonowane. 


Zwyczayny sposób ozdabiania tego gatunku podsady iest w ciosy różnćgo kształtu, o których się inż 
mówiło. Zwykło się nad nim dawać nie kiedy Xernsik, lepidy iednak użyć pasu, nieco mniéyszégo , a nigdy 
większego , iak same ciosy. Od spodu mogą mieć podsadę małą tego wymiaru, co i pas wspomniony , lub 
nieco szórszą. Nakoniec, kiedy tego gatunku w cokułach są Arkusy, pas który im służy za Impostę (iak każdy 


mięć powinien) má bydź prawie tey szerokości, iak pas na wierzchu, Wszakże ten gatunek nieprzyzwośce 


nazwany cokutem , raczey półpiętrze lub medzanina dólna zwany bydź powinien, która także wycięga poićć 


osobny cokuł 


Ci 


r 


c wao g 
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ROZDETAE LNI 


O Frontyspicyach (Obdaszach). 


F oiana má swóy początek od dachów nachylonych pierwszych chatek, stąd viio 
PIŚRWSZE. Frontispicium nie może bydź tylko zakończeniem wiérzchuiém budowy. 
DRUGIE. Nie możnć dźwać iednćgo nad drugiem. 

TRZĘCIE. Wewnątrz budowy Frontispicium iest błędem, 

CZWARTE. Króy Frontispicium nie może bydź tylko tróykątny. 


PIĄTE. Budowy krzywoleniyne i wielokątne nie cierpią Frontyspicyów. 


SZÓSTE. W budowlach pokrytych Kopułami y albo Tarrasem z Balustradą nie ma mićysca Frontispicium. 


SIÓDME. Nie mogą Frontyspicyć bydź przerwane u góry ; tego błędu nikt nie postrzóże w starożytnych bu 
dowiach, tylko w obalinach BaLBEkv. 


ÓSME. Prawdziwe mióysce Frontonu iest ze strony szćrokości budowy, bo dach tam iest szczytćm, a Fronti- 
spicium nie co innego znaczy tylko szczyt. Może iednak bydź i w podłużnćy ścianie, iak iest w Por- 
` tyku Panteonu, gdzie iest wzdłuż tey Świątyni, i wydaie się przedziwnie , gdyż ten Portyk czyni 

część Świątyni, robi pewnym sposobem iego szerokość , a ta ozdoba iest iego Facydtą. 


U starożytnych Frontispicium było rzeczą wśżną. Grecy zachowali ie zawsze w iego czystości. W Rzy- 
mie aż do pewnćgo czasu było używane tylko dl4 Świątyń , i Cazan chociśż Cezar, żeby ie mógł dać na Facyd- 
cie swego domu, potrzebowół szczególnego przywileiu ludu Rzymskiego. 


Prędko bardzo zaczęło się iego nadużycie. Stawiano ie gdzie nie należało, iako to po Ołtarzach Pan- 
teonu, w śrzodku Świątyni i zewnątrz, nakoniec w naszych czasach używanie i nadużywanie stało się niepowścią 
gnionóćm, Nic bardzićy: Architektów naszych nie zatrudniło , iak Frontispicium , i w taki zwycząy wprowadzo- 
ne, że niewchodząc w ich naturę, i stósowne ich użycie, byle gdzie na ndyprostszych domach, nićmi szafuią, 
biorąc ie iedynie za gatunek ozdoby , zapomniawszy o wszelkićy inney przyzwoitości, Na iednćyże Facyście 
„Widzieć możn cztćry i pięć Frontyspicyów iedne nad drugićmi, i różnego okroiu, kołowe, połamane, po- 
zakręcane, odwrotne, wyskakujące, a nawet i w Balustrady. Wz. 4. okazuie obdasze okrągłe, które nie iest 
zupełnie podług natury, bo wodzie łatwićy ściekać po dachu płasko pochyłym, niź po wygiętym, a iednak 
ksztáłt jego nie obraża. Chociaż zaciężkie, może bydź użytóm , gdzie moc i osiadłość má panować, Wz. j. zu- | 
` pełnie błędne, zwłaszcza kiedy tylko część iego a. iest wystawiond bliżóy, a część b, wklęsła, rzecz przeciwnś 
i piękności i naturalności, cóż znaczyć będzie ten wyskok? do iakićgo użytku? Są iednak miebaczni Archi- 
tekci, że tak daig, dla tego tylko, żeby nie tak iak bywało, Podobnie Wz. i3. b. má Frontispicium zakręcone, 
bez célu, bez przyczyny, mocy, wygody , lub piękności. Błędy te, i którć ieszcze niżćy okśzaąe będą, tru- 
dno poiąć, iak bez żadnóy przyczyny przynaymniey pozornćy mogły się wciśnąć, Dowodzi to iawaie brak 
_ hauki, gustu i małćy liczby znaiących się, a stąd poddanie swego zdaniń pierwszómu rysownikowi, może wię- 
cóy cićómnemu , iak iest ten, kto mu rozkazuie. 

R: 0 . 

Wiele iest błędów Frontonów takich, przecięż widzimy ie bardzo często wewnątrz i zewnatrz. Już oddáwná 2 
Powstaią rozsądni przeciw tak iawnómu nadużyciu , ale iest trudno błąd zastarzały wykorzenić, Frontony nie 
mogą bydź prawdziwie użyte , tylko na szczycie budowy ; gdzie się pokazuie nachylenie dachu, można małe 
obdaszki dawać nadedrzwiami , oknami, bo także okno przykryciń od deszczu potrzebuie, iako i drzwi, żeby 
dószcz w nie prosto nie padał. Wprowódziła moda dawać na przemiany nad oknami iedne płaskie , drugie 
kołowe, nie iest ona naturalna , ale przynaymnićy piękności nie psuie, i owszem czyni rozmaitość potrzebną do 
ozdoby, zwłaszcza w długim rzędzie okien. | 


. 
Starożytni oszczędnemi byli w dawaniu Frontyspicyów rozmaitey wielkości w iednóyże strukturze: ani 
w Greckich, ani w Rzymskich pamiętnikach , przykładu tego cale nie mámy. - W rzeczy samćy nieżimietni 
5% 1 R A . $ D 4 fi . . . i « 
różnica między głównym Frontonem i małómi nad różnómi częściami wydaie się patrząceimu na nie razem iak 


D d 1 Pi- 
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Pigmeyczyk przy olbrzymie. 
się oku dobrze wy dóyać. Prócz tego ten gatunek rozmaitości pokaznie ubóstwo imaginacyi. 


. 


WirRuwiusz uwáżá, że starożytni nie używali nigdy Modylionów albo ząbków Dentellów w Xemsie tym, 
z którego wyprowadzone Frontispicium.. Przyczyna naturałna, że gdy Modyliony nie mogą w tem położćniu 
dachu bydź tak dane ,, tylko podług iego. pochyłości od szczytu na dół, więc ani znaki ich bfydź mogą dane. 
Świątyni Scisr iest bez Modylionów w Frontispicium. Nadto, natura Frontispicium nie dozwálá, ażeby z każ 
ków miało inieć prawdziwe Xemsy z Essownicą , gdyż Frontispicium ięst na to ,. żeby woda schodziła bokami, 
a Essownica Cimase iest dla okapu wodzie nie potrzebna , więc gdy woda tamtędy schodzić nie ma, po cóż má 
bydź dana? W Frontyspicyach starożytnych budowli Pestańskich Xems główny má swoie małe Modyliony , "ale 
z niego wznoszące się Frontispiciam nie má tylko koronę Plata z listewką. Takież podobnie iest Frontispicium 
w przysionku Doryckim MrNeRwy w Atenach, i w Świątyni Bacnuza w Teos, Xemsy nachylone są bez ząbków. 
Wz. 6. tym sposobem także iest Świątynią w Koryntcie, i náywięcéy przed wiekiem PrRykLEsĄ, W po- 
rządkach Koryntskich nawet budowle Greckie zakończane bywały ; ; zdaję się więc, że Frontispicia inszeby dd- 


Gdzie więc w- przedmiotach iednakich iest znaczną różnica , proporcye nić mogą 


wać należało , niż daiemy , to iest dawać bez Modylionów , bez PenBLówWA bez: Essownic , i bez innych części . 


xemsowy ch, bo to wszystko hiezgadzą się z iego natur alnością. 


Ale sami Witruwianie sądzą, że to iest zbytkiem przyzwoitości, i że dać inakszy Xems główny, na któ- 
rym się wznosi Frontispicium pochyłe, byłoby za nadto obrózliwe dlá oka i większym błędem , niż ie dać ie- 
dnakie. A gdy wsporanione Modyliony , iuż tylko dlá ozdoby dane bydź maią , nie podług pochyłości obdaszą, 
ale piónowo do tych, którć są w Xemsie, dane bydź powinny , iak iest IPz. 7. a , na drugićy stronie Wz 8, 


tegoż wzoru daie widzieć b. iakby tćż Modyliony przykry czyniły widok, gdyby za pochyłością Frontonu były. 


dane. Także Essownica Cimast c. ma bydź wspólna i dla Hrontispicium i diá Xemsu generalnego, _Nadtćra się 
nie zastanawiśm., że ta Essownica nie może bydź kroliu wysmukłćgo , lecz trochę pękatego w kącie Wz, 8. d 
gdzie się schodzi z Xemsem płaskim. Ktoby w tém chciał bydź ściśle punktualnym , może dać tę Essownicę 
nieco węższą, a wyidzie króy trochę wysmuklćyszy. 

Proporcyń Frontispicium zależy od iego wielkości, bo iedna na wszystkie przypadki bydź nie może, 
Twićrdzi Minizia , że kiedy podstawa Frontonu iest krótka, iego wysokość powinna bydź wyższą, kiedy iest 
długa, wysokość má się zmnićyszać. Gdyż jeżeli się zrobi mały, to iest na słapach n. p. blizko rozstawionych 
Wz. 7. wypadnie mało, albo nic mićysca na tło a. Jeżeli na rozstawionych. szćroko, wydawać się będzie 
ciężkim. | pe 

Stanowili niektórzy na blizko rozstawionych kolumnach inne proporcye : Wz. 9. maiąc Fronton za, podsta: 
wę, Architrab a b, gdy Xems cd pocięgniony będzie, wziąść Cerklem ze środka Architrabu e do wićrzchu Esso- 
wnicy , która nad listewką f miałaby miéysce w Xemsie płaskim:, z tego punktu drugie: tyle do góry nazna- 
czyć g, który punkt będzie punktem wysokości Frontispicium , albo chcąc dać wyższy nad punkt £o przyczynić 


jeszcze miarę Essownicy i listewki w punkcie h, iak po drugićy stronie tegoż Wzoru widać. 


Lecz powszechnie używańy sposób iest podług Wz. 10, który do'iakićgokolwiek rozstawićnia słupów, lub 


bez nich do káżdéy długości podstawy, iest ieden ; to iest: zrobiwszy rysunek całógo Xemsu i z. Essownicg, 
o 


bićrze się Cćrkiel w punkcie d, to iest: na wićrzchu Essownicy rościąga się do punktu c, gdzie się kończy 
listewka na Essownicy. Potóm trzymaiąc Cérkiel na punkcie d, drug iego noga spuszcza się na punkt e w śro- 
dek międzysłupia (ta litra e zachodzi na Wzór niżty położony) tu znowu zatrzymawszy nogę çérkla, rozszérzá 
się do punktu c, to iest: listewki Essownicy , i: tém rozszérzéniem naznaczá się na środkowéy linii punkt f, 


który iest punktem wysokości Frontonu. Tym sposobem są Frontispicia na Wzorach tr i ra bez wyznaczónić 


punktów literami. 


Żódnómu z tych prawideł nieprzyganiaiąc , gdy te sławnych Autorów zdaniem upoważnione, dl mnie. 


ostatni sposób wybićrńm. Wszakże nie przywięzuiąc się do iednćy koniecznie miary, są do zachowaniś uwódgi: 


którć ią zmienić mogą, nawet i powinny. Pitrwszd iest Klima, gdzie mniey lub więcey panuie deszczów i śnić” 


„gów. Drugie położenie przeciw burzom i wiatrom, dla których mniey lub więććy ostry Fronton bydź powinien: 


Trzecie materyśł, czém má bydź przykryty, czyli mnićy lub więcćy przeciwko dećszczom i wiatrom będzie wy” 
trzymalszym , żeby na aim dłuźćy lub krócey śniegi i deszcze bez szkody leżeć, lub z niego ściekać mogły. 
Pewnie -mnićy ostrożności potrzebowały Frontispicyń w Egipcie, gdzie dćszcz i burzę prawie nieznane, ʻa gra- 
nit nńytwardszy na pokrycie był używany, tam nadypłaścićysze nic nieszkodowało. Więcóy w Grecyi, więcćy 
we Włoszech. Na Wzorze ostasnim tey Tśblicy b dáwnéy struktury iest Frontispicium tak płaskie, że w Rzym 
skich wyższe dawane było prawie 5, niż proporcyń przez WiGNIoLE ustanowiona. przepisuje. Cóż mówić o ná- 
szem Klima? co o Moskwie ? co o Syberyi-? A co do materyáłu , nasze\gonty, nasze dachówki? cóż warte na 
płaskie pokrycie ? mámy kamienie, głazy twarde, mámy blachy, I któremaiby bez szkodyrvmurów i piękności pra” 
porcyi pokrywać możn , ale nie mamy woli do wydatku , ani' chęci czyńićnią na długo wieczną, trw rałość dzieł 


aaszych, a tém bardzićy gustu , sA nás piękność bawiła, tém bardzićy , żebyśmy iéy z trudnością i kosztem wy” 
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szukiwali, w tem iuż cale Architekta winy nie mász. , WrrRuwiusz naznaczył proporcyą Frontispiciuma , biorac 
od 5 wysokości tła; ta zdaie się bydź zbyt mała, chyba w kraiach, gdzie dćszcze nie znane. 


'Wymysł wszędzie się miesza bez uwági, czy potrzebny lub przyzwoity , bo nie byłby wymysł, gdyby był 
na czóm zasadzony ; na czemże bydź może? Balustrada Wz. 13. ai 10. g na Frontonie? czy tam kto będzie 
chodził po pochyłym dachu? , przecięż dáwaná bywś. Nśywięcćy bydź może daná iak Cokuł Wz, 11. a, 
a na nim rzeźbą w kształt piramidalny , Posągi, Herby, Armatura, stósownie do charakteru budowy i osoby. 
Używane są w naydawnićyszych strukturach klocki Wz. ro. ab, na których stawiano Posągi. Wrrnuwiusz wy- 
znacza im wysokość tę samę, co má tło; SkaMozzi tę, iakićy iest wyskok Xemsowanid Trabcation, To bardzićy 
zdąie się awisnć od położenia mićysca, od wysokości struktury , i od innych okoliczności, w których: prawi- 
dła perspektywy wysokość tę naznaczyć powinny. Tło na tymże wzorze iest własnie. plac ndyprzyzwoitszy 
umićszczónia rzeźby, znaczącćy charakter budowy, użycie, przeznaczćnie i t. d, , herb, i co tylko zwyczóy 
rozsądny pozwala, lecz gdy iest tło małe, byłoby zagęszczenie, | 


"W pewnych budowach, iak n, p. w kościołach z kaplicami po bokach, środek zwyczáynie iest wyższy, 
Wz. ia. daig w ten czas dach zupełny. w środku, 'a półdasze po bokach aa, Te półdaszą wskazywać 
będą oddziiły kaplic. PaLLĄDIUsZ tak zrobił w kościołąch S. FRaxciszka della Vigna del  Redentere, à S. Jerzeco 
w Wenecyi, a ich piękności nikt nie uymuie. Byłoby co przeciwko tey piękności mówić; ale Pariabxusz iest 
mistrz zbyt szanowny, 


ROŻDZLAŁ Vii 


O Balasach i Balustradach. 


S 


Kłowo Greckie Balaustro znaczy kwiat granatu , przez podobieństwo słupka wygiętego, w ięzyku naszym Ba- 


las. Balustrada iest powszechnie znan co znaczy. Bywá ż drzewa, kamieni, marmuru , żelaza, mosiądzu. 


Balustrady maig dwa przeznaczćnia : wsze na przedziśł struktur, wysokich, dzieląc między słupami, lub 
Arkusami piętra, w bramach, domach i gmachach publicznych, i w wielu innych niezliczonych przypadkach. 
zgie Na ochronę od wypadnićniś i oparciń się na nich, iako to w gankach, schodach, tarassach, ma wierzchu 
domów , gdzie dach iest kryty, lub prawie kryty. | 


CO DO PIERWSZEGO. Balustrada oddzićlaiącć często służy także za opór, dlá czego ićy wysokość w ten czás jest 


zawsze jedną i proporcyonalną położćniu łokci, albo oparciu się człowieka. Możnó więc oznaczyć wy- 
sokość takowćy Balustrady , nie przechodząc 3} stóp, ani mnićy iak aś, 


W umieszczeniu tego gatunku Balustrad w kosciołach , na schodach, przed ołtśrzem, albo w kaplicach, 


- Uwóżać trzeba, żeby wysokość Balustrady nie zasłaniała ołtórza osobie, którń w pewnćy odległości klęczy, 


trzeba więc Bałustradę wyniesiona na stopniu przez podstawę Tab. XLI, a od strony kościoła dać niższą, ` 
przez nięcie tćyże podstawy od strony Ołtarza b podwyższeniem posńdzki. Gdyby zaś wyniosłość posadzki 
Przed Ołtárzem była więcćy „dak na 3, 4, 5, 6 schodów od posadzki kościelnćy , tak iak iest w kościele Ka- 
tedralnym Krakowskim, żadna Balustrada bydź nie powinna, Niekiedy wewnątrz kościoła bywa na około Go- 
kuł, pod kolumnami albo Pilństrami , Balustrada na tedy bydź powinna równćy 'wysokości, iak iest Gokuł. 
Lecz kiedy bez Cokułu, trzeba uwśżać, żeby Balustrada nie przecinała, to iest nie przypadała na iaka część dólną 
kolumny lub Pilastru, lepićy uniknąć potrzeby  dźwaniś Balustrady , niż ten błąd popełnić. 


GO DO DRUGIŃGO. ` Balustrada drugiégo gatunku, którá iest dla ochrony , i oparciá się , powinna bydź pro- 
porcyonalna budowli, do któréy należy, a ićy wysokość niepowinna przenosić $ Xemsowanid. Wz. z, 
na któróm stoi, ani bydź mnićyszą ; Wz. 3. rachuiąc bez Gokułu Plinth, który má bydź dosyć wysoki, 
ażeby Balustrada była całá widzianą z przyzwoitćgo punktu widzéniá. całóy budowy,  PALLADYUSZ 
Wz. 4. niekiedy robił Balustradę tak wysoką, iak Xemsowanić, i w rzeczy samćy wymiary wspomnio- 
ue, nie są przepisem nieodstępnym, poniewśż miśrkowane bydź powinny wysokością struktury. 


Dda Da- 
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Daszek na Xemsie w przytoczonych Wzórach aaa iest potrzebny i dla okrycia okapu samego, i dl4 
zmnieyszćnid do proporcji Cokułu Balustrady, którś nim iest przedzićlonź, tyle swéy okazuie miary, ile punkt 
widzenia, iak wyżéy wspomniono, wymágá, lecz to się rozumie zewnątrz nie wewnątrz budowy. 


Ten drugi gatunek Balustrady iż także do oparcia się, iak n. p. w GRŃECK, przed oknami, w Tara. 
sach, na Domach, Wieżach, Basztach i t. d. w takich zdarzeniach bardzićy nóleży uwdżać na proporcyą od 
Facyśty, i podług nicy wysokość Balustrady wyzhaczyć, niż podług miary człowieka, żeby się mógł na nicy 
oprzeć , tę wygodę, albo stopień w Ganku , albo wyniesienie posadzki przyniosą, 


| Balustrady, iakie się stawiają między słupami odosobnionemi bez Pedestałów na piętrach wyższych z stro- „0 


ny Facydty, nie powinny zachodzić dalćy , iak do połowy grubości kolumny, ażeby patrząc z przodu, nie prze. 
krawśły ićy okrągłości. Wz. 5. na Gruntrysie a posunięte balasy kn środku słupa, widać na b iak Xemsik 
tychże wpádá na słupy, i okrągłość ich wyszezćrbiń , należy ie więc nieco wtył posunąć, iak na Gruntry. 
sie c tyle, żeby Xemsik d w sam środek grubości kolumny wpóźdł, zostawiaiąc okrągłić kolumny nie przer- 


wana. s 


Wpradwdzie dane tym sposobem , i w tył posunięte, niezupełnie widziane będą z punktu widzóniń, ale 
to złe iest mnićysze iak pićrwsze. Jeden i drugi gatunek Balustrad ma mieć cechę budowli i porządku do ia- 
kiego użyty, prościćysze i mnićy bogate do porządków Toskańskićgo, i tak dalćy postępując aż do náyho- 


, 
gatszego. 7 


Każdś Balustrada składa się z trzech głównych części, iakićmi są Balas, Xemsik i Cokuł. 


Balustrady są rozmaitego kroiu i różnych ozdób, w celu użycia ich w, różnych mićyscach , ale im prost- 
sze, to jest mniey kręte , tém pięknićysze. Dwa razy wypukłe iak Wz. 6. są lżeysze, przeto zdatnićysze do 
okien i do innych układów z drobnych części, i okroiów wysmukłych , ale są mnićy naturalne, mnićy. pię- 
Kne, Wz. 8. i ir. grubsze u góry iak u dołu , obrażaią oko. Przecię nie dość, że takie są dawane, ale dl 
rozmaitości, którdby prostactwo , i nieuków bez smaku dziwiła , stawiano ie naprzemiany części wypukłych i 


cieńszych na dół i do góry,graniastych i okrągłych naprzemiany,szukaiąc nie żeby pięknie, ale żeby trudno i osobliwie, 


na czóm wielu piękność zakładaią. Do tegoż gustu należą balasy graniaste. Wz. 9. i tr. byle iednak dróty 
grariastego balasu nie były łatwe do utrąceniś się, iakie są sześciogranne. Wz. 10. mogą bydź przyzwoicie i 
użyte, lecz rzeźby liściów (chyba w ogrodach z wielką oszczędnością) w powśżnych strukturach dawane bydź 


nie powinny. Balas Wz.'12. z Kapitellem chyba w dekoracyi teatralnćy , gdzie wszystkie dziwactwa pozwoło- 
ne , mogłyby mieć mićysce. Te wszystkie Wzory nie są przytoczone do naśladowania, owszćóm dla uczynićnia 


wstrętu, żeby takich'unikać; wszelki przymus, iaki w rysunku tych Wzorów widać, i oddalenie się od natural- 


ności iest więcćy iak przykrym. Wzory pięknych balasów nie są trudne, a: mogą bydź rozliczne. Pewna wy- 
pukłość przewiązki, okróy kształtny , te zaś mnićy więcćy, podług gatunku budowy letka rzeźbą ozdobione, 
piękne balasy wydadzą. 

, Odległość między dwiema balasami nie powinna przechodzić połowy grubości iednćgo, ani mićć mnićy, 
nad ; średnicy wziętćy tam, gdzie iest naygrubszy iak Wz. 2. Szereg balasów kiedy niekiedy przerywać trzeba 
klockami; pomiędzy 6, 8, 10, albo 12 balasów Wz. 13. podług mnićyszey lub większćy letkości i delikatno- 
ści budowli, gdyż często powtarzanie tych klocków daie postać ociężałości iak Wz 14. aaa, znaczną zaś ich 


rozległość , daie pozór słabości. 


Rozporządzenie tych klocków zależy od położenia niższych podstaw, iakićmi są kolumny, Pildstry. 


Wz. 14. lecz ieżeli słupy te daleko od siebie rozstawione tak, że między nićmi wypadałoby 15 albo 18 balasów; 
natedy dać 'potrzeba przerwę. Jeżeli zaś niżćy są międzysłupia z Arkadami, trzeba nad środkiem ićy dać klo- 
cek, ale węższy niż ten, co pod kolumnami, Wz. 14 można tylko tyle, iak iest szćrokość klina na, wierzchu 
Arkusu b. Szćrokość kloca Stilobaty miarkuie się szćrokością kolumny lub Pilśstru. Wz. 5. i 14. nie mó zaś 


bydź szerszy, ani węższy , iak iego wyższą szćrokość nad pierścićniem Astragale. Gdzie zaś nie má ani słupów, - 
„ami Pildstrów , oko wprawne da proporcyi má ią naznaczyć. Jeżeli nad Balustradą iest inny porządek, szerokość 


kloca będzie równą szerokości bazy tegoż porządku. Dawszy między balasami klócki, iak Wz. 13 ai Wa. i4 
a, ani Podsada ich Plinte, ani pokrywa wyskoku, a po mularsku Krępunku mićć nie powinny. Lecz te, na któ- 
rych stać maia Posągi, Wz. 13. b mieć ie muszą, i te które mad słupami lub Pilastrami Wz. 14. stawiane by* 
waią, choćby na nich Posągi stać nie miały, bo Pedestdł Posgagowy powinien bydź. osiadleyszy. 


Bywaią jeszcze Balustrady zmyślone, w których Balasy wynikaią połową swéy grubości z muru. Tem 


sposób iest z potrzeby wynaleziony, któréy iednak unikać, ile można należy. Jest on przeciwko naturalności; 

i i 3 OM Sado : PAIA , p a ? e 
bo tak przylepiond Balustrada ani co przedzićla, ani za nią kto stać może, dlá oparciś się, Przyzwoicicy 
w takićy potrzebie dać (iak zowiemy) parapet, pare a piede, lub chcąc koniecznie mićć balasy, pomiędzy nićmi 


dać farbę ciemną, żeby się między nićmi mićysce niby próżne wydawało. 
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vanny, przecię iego wymysł w balasach , iest niekiedy użyteczny. W równiach pochyłych, koło schodów , 
T- à 
(gassów i t. p. proste i zwyczáyne balasy , źle 'wypádaią. W. 15. bo albo ich głowy i podsady 


niem budowy, i wyróżaią ićy dach, iakże na dachu stawiać Bałustradę ? kęóra wyráżá mićysce, gdzie iuż 
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Balustrady bywaja ozdobione wazonami lub Poszggami Wz., 13. na klockach albo podstawach między 


| nićmi. Wysokość Wazonu nie powinna przechodzić 3 balasu Wz. 13.0, a Posągi maią bydź. wysokie, iak iest 


Balustrada, doddwszy tćyże : i klocek, na którym má stać. Ta miara hie iest bez wyiątku, zawisła ona od po- 
łoźćni Balustrady wyższego lub niższego. Ufać rysunkowi nie potrzeba, bo rzecz na papierze, nie iest ta, co 
będzie w wykonaniu. Tu okazuie się, iak umieiętność Perspektywy iest potrzebną Architektowi, Czyli zaś Po- 
sągi przyzwoicie mogą bydź stawiane na Balustradzie , to gdzie indziéy będzie rozstrząsane, 


Kształty balasów są rozmaite, BoRomzNi nic po prostu, ani iak zwyczńy nie robił , wymyślaiąc we wszy- 


stkim, i balasom nie przepuścił, A lubo od maiących prawdziwy gust i naukę, w wielu swych dzicłach nå- 


üa- 

iść muszą na 
ukos, jak na tym Wzórze część niżéy położona , co obraża naturalność , albo tóż ‘glowy i podsady teda kóadie 
kliniasto, iak na tymże Wzorze W części wyższey, co równie obraża. Wypada więc użyć takich , któreby Pa 
głów , ani podsádzki nie miały. Wzory 16, 17, 18. są, któré i prosto stáć mogą, iak w Wzorach T E TN 
i ukośno bez obráżéniá oka, Tych gatunki mogą bydź niezliczone i ozdobne, byle zawiłościami i drebnościami 
zagęszczone nie były. i 


W budownictwie nic nie powinno bydź nieznaczącóm, nic nieprzyrodzonćm lub nakrącanćm., Ghińczyko- 
wie używaią gatunku Balustrad przezroczystych, „mby kraty, nietylko ta letkość jest przyiemną, ale wytwor- 
ność, i roboty doskonałość , czynią rzecz piękną i bogatą, można ich zaś użyć, nie tylko w pochyłościach, ale 
nawet nad Xemsem w równóm położeniu , gdzie letkość iest cechą budowy. Wz. 22, Ten ieden ksztółt przy- 
toczony łatwość imaginacyi, wiele innych doradzi, | 


Balustrady nad Xemsem Trabeatio zdaie się bydź przeciwne naturalności, bo ieżeli Xemsy są dopełnie 


cho 
dzić nikt nie ma? Tę przyczynę naturalną przeważa przesąd , który urosł z piękności podobaiącey się oku, do 
którćgo, i ta uwaga iest wáżná, że Balustrada zasřaniá dach, i na nim kominy, dymniki i t, `d. Pozwólmy 
więc, niech będą nad Xemsem, ale wielkićy przezorności má użyć Architekt, żeby nie tylko dach był płaski 
ile można, ale żeby ściek wody dćszczówćy miśł wygodne odćyście. Dach łómany za Balustradą z rynna iest 
zguba murów, i aż suffitom bywą szkodliwy , lepićy dać otwory. Wz. 23. cce niżćy podsady Balustrady Plinthe, 
i od nich ściek wody urządzić, czy do smoków, żeby wodę oddalały ód murów; czy do kociełków, żeby przez ` 
nie rurą blaszana , aż' na dół sprowadzane były. a 


W prawni rzemieślnicy ieszcze inne sposoby wymyślić mogą. Rraków iuż przyszedł do tego, Że wszy- 
stkie kamienice maig podobne ścieki wody z, łómanych dachów , zamidst, że przody rynny drewniane, blizko 
aż ku środkowi ulicy wypuszczane, w czasie słoty, niepodobieństwo czyniły przeieżdzać, lub przechedzić. 


"ROZDZIAŁ IX 
O FRAMUGACH I POSĄGACH: 


Bi zdaią się pochodzić od tych wyrażeń, ktoré porobiła albo natura w rospadlinach i iaskiniach, albo 
ladzie , którzy się błąkali po polach dla schronićniś się od deszezá i upałów. ` Jest jeszcze podobne do prawdy, 
że gościenny gospodarz zrobił framugę obok 


drzwi swego domu , żeby przychodzący schronił się, nim mu drzwi 
otwarte będą, 


lub podróżny zmordowaiy miół odpoczynek. Tak wywodzi domyślnie Mirrzra 


„nic nie przypti* 
szczaljący w budownictwie , coby z hatury nie wypływało. 


Odstępuiąc w tey mierze szacownógo Autora, pe- 
wnićy zdaie się, że początkiem framug iest potrzeba rażem i pomnożenie ozdoby. 
tność, Grecy i Egipcyanie choynie szafowali, 
pod nieiakie przykrycie by 


Posągi , którómi. staroży= 
nie mogły bydź wystawione koło płaskiego muru, schronienie ich 
ło potrzebnćm, a potrzeba była razem przyczyną ozdoby, 

Framu 
Wz. 26. 


wcinaią 


gi są troiakićgo gatunku , albo zaokrąglone Tab. XLI. Wz, z4., albo kątne Wz. z5:, albo mieszane 
Zaokrąglone zwykły się naywięcóy wcinać w mur w pół koła, iak na Gruntrysie Wz, 24. „Prostokątne 


Się w linii prostey Wz. 29. Mićszane sg zaokrąglone górą z wcięciem w mur prosto Wz., 26, 
Ee i Sa 


> 
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Są ieszcze framugi na wylot iak okna, zwykły się dawać w murach zewnętrznych podcieniów , takie BS 
wi Neapolu n S. SEBASTYANA Wz. .28. gdzie czynią piękny skutek , bo Posąg wydaie się wyraźnićy ma tle pré. 
żnóm. Jakićegokolwiek bądź gatunku framugi, podlégaią następuiącym prawidłom. 


PIŃRWSZE. Proporcye framug są te same, iakie są drzwi i okien, to iest ich wysokość nie będzie mnićyszą 
nad dwa razy szćrokości, a wyższą nad dwa razy i pół téyże. 


DRUGIE. Kiedy framugi są przestawiane drzwiami albo oknami, powinny mięć te same wymiary i ozdoby, ła; 
kie maią i okna, żeby ieden ciąg linii prostćy obchodził wszędzie Wz. 27. łącznie z Wz.. 28.. Trzeba 
znacznićy bardzo struktury, żeby w nićy naprzemiany okna i framugi dawać można, bo kilka okien i 
kilka framug piękna myśl Architekta swiśdczyć będą, ale złe użycie. Naypięknićy kiedy mur Ciągły 
znacznćy długości bez piętra, ale przy gmachu wspaniałym danyby był, taki í przytóczń PartApvusz 
z Ruin za Kwirynałem , w tyle Pałacu CoroNNa, tym sposobem dany mut po bokach, Świątyni Jow- 
sza , którą za naypięknieyszą ze wszystkich, iakie' były odkryte w Rzymie, sądzi. 4 w rzeczy sany ` 

 niemósz śladu, żeby inne gdziekolwiek Świątynie , tak wspaniale poboczanćmi murami były 
ozdobione, Plac tylko Watykański może ie przewyższyć. =" $ 


Jeżeli przetwór między dwiema oknami nie iest dostatecznym do umieszczeni framugi teyże wielkości, i 
podobnie ozdobney iak okno , lepićy dać tę framugę całkićm gładką a Wzór między 27, i 28. niżeli 
zwężyć ićy otwór, lecz ta zawsze do równćy wági z oknami bydź powinna. A gdyby ieszcze szczu* 
plóyszy był plac między oknami, dać w ten czds framugi nie należy, gdyby zaś dać wypadło w mię- 
dzysłupiach Jnrércolonnie , a te nie były dość rozległe de dania ozdób framudze takićcy, iak maią okna, 
gładka -zostawiona bydź powinna , iak widać na tymże Wzorze, gdzie kropkami. 


TRZECIE. Kiedy framugi są tylko same, iak w Facyście dawnego Luwru w Paryżu, powinny bydź tak dane, 
; iak gdyby były okna, i ubrane tymże samym sposóbein. Sama tylko framuga, gdzie w mur zaokrągląć 
się zaczyna , ó iaki cál od ramy pobocznićy usunioną bydź powinna, i u góry zasklepionć niżey ramy, 
to iest sztórca , widać to na Hz. 25. à 2b. h 
CZWARTE. Wielkość Posągów zależy od wielkości framug, Posągi nie powinny bydź tak wielkie ,, żeby ‘się 
wydáwały wcisnione w framugi, iak są u Ś. Maryı WięksżEy w Rzymie, ani tak małe, żeby ginęły, 
3 


w nich, iak w Panteonie. Wz, 26 gdzie ledwie záymuie ż wysokości framugi, a 1 ićy szérokości. Ta , 


nieprzyzwoitość wszelako iest mnićyszą , iak pićrwszó, 


W framugach zaokrąglonych posąg nie powinien bydź wyżćy Imposty, to iest skąd się zaczyna iéy sklepićnie. ) 
Wz. 24 w framugach zasklepionych do prostego kąta czy płasko, czy okrągło, iest miara, żeby tyle 
calów od zasklepićnia odstawała głowa, ile posąg má stóp wysokości. W takich więc framugach przy- 
padnie wyższe. dawać posągi, iak w pićrwszych, a ile głowa odstaie od góry, tyle, i boki od krawę- 
dziów, ile można odległe bydź maią. 


x 


PIĄTE. Te posągi ustawione bywaią na klockach, którć maią mieć wysokości z albo połowę głowy. Perspek- 


tywa radzi, żeby ie dáwać na wspomnionych klockach, gdy sa w pewnćy wysokości, ale nie sa pó- 


` 


trzebne , kiedy oko cały posag widzieć może Wz. ży. 


SZÓSTE. Gdzie framugi są dosyć wielkie, posągi nie maią bydź w proporcyi framug, niechcąc żeby słupy i 
Xemsy wydawały się drobnómi, którćby przy nich niknęły ; Żeby iednak w ten çzás dużo mićysca pró- 
żnego w fraimugach nie zostawić , pomágá wiele podnieść posągi na podnożkach, iak Wz, 28. Tey sa 
méy ostrożności wypada użyć, kiedy posągi robione proporcyonalnie do framug, stałyby się znacznie 
większćmi od posągów na wićrzchu budowy postawionych. W tym przypadku lepićy iest na wićrzchu 
dać Wazony albo Trofea. ; 


SIÓDME. Głębokość framugi nie powinna bydź dużo więcćy., ani znacznie mnićy , iak połowá ićy szórokości. 
: Mała grubość murów przymuszą czasem dać mało głębokości framudze. Na ,Gruntrysie Wz. 2g. iak 
są w schodach królewskich na Watykanie. W tem zdarzeniu lepićy iest. zrobić ie otwartemi aż do doł 
i postawić posągi na podstawach tak wysokich, ñak podstawa otaczaiąca cała budowę Wz. 28. Tak. 
zrobił Micnaż ANióż w Bortykach wewnętrznych Kapitolium , i tak iest w naypięknićyszych, Pałacach, 
po ogrodach koło Rzymu. Posąg jednak bydź powinien taki, iżby się mieścił cały w framudze, szcze 
gólnićy w mićyscach obszernych i otwartych. 

Jakże źle wpadaią w oczy owe posągi, których część wychodzi za framugę; widziane z* boku , wydaią sig 
iakby ułamki ich były poprzylepiane do muru Wz. 29. Bardzićy nieksztółtne są owe sztuki, czy pod 
stawki wypuszczone za mur, Wzór tenże a użyte od BoRomrnieGo u S$. JAxÓBA Lotareneńskićgo, pa 
których nie całe pod przykryciem zdaią się, że ze swych framug chcą wychodzić, 
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Tło framug powinno bydź zupełnie beż ozdób , tylko muszle w sklepićniu, ieżeli głowa do nićgo- nie- 
dochodzi Wz: 24, inne iako to marmury różnego koloru , rzeźby rozrucone po kątach, i u spodu téyże 
framugi są nie przynśleżyte, bo kryią , mićszaią i fałszuią obrys posągu, który tylko ‘na tle gładkićm 
wydać się w całćy piękności swey może. Nawet zdaie się, że ani pasy, od których sklepić się zaczy- 
ná framuga, bydź powinny, dlá tćyże samćy przyczyny, Gdyby iednak nie; posągi, ale wazony 
dówane bydź miały, trzeba żeby przepska, Wz. między 27. I 286. na około ciągniona była, i- przedział 
jakiś znaczyła, bo linie urywane w żądnćy strukturze cierpienie bydz niepowinny, 


"DZIEWIĄTE. Kiedy są framugi iedne nad drugićmi, płac między nićmi bydź powinien przynóleżyty, żeby ich 


gęstości uniknąć. Posągi w nich daią się większe, iak naturalnń osoba n. p. w Facydtach kościołów, 

w ten czas odległość sama zmnićyszą ie, że się wydaią z dołu przyzwoitćy miary., i czynią, że oka 

sądzi ie bydź bliźszómi, niżeli są, a stąd wynika niechcący uczucie blizkości, którć zmnićysza odle: 

głość i przestronność budowli, I ta jest iedna z wielu przyczyn, dlś których S. Piora w Rzymie nie 
..wydaie się tak bardzo rozległym , iakim iest w samćy rzeczy. 


DZIESIĄTE, Framugi zaráz na posadzce dane, byłyby naturalnićysze, niż podniesione, i takie wewnątrz bu- 
` dowlów powinnyby bydź używane. Że iednak tego ani zwyczay upoważnił , ani Autorowie słównićy- 
si żadnćy o tém nauki nie dali, ani do dzićła tego zalecać to przynóleży, | 


JEDENASTE. Framugi prostoliniyne przystoią więcćy między oknami i drzwiami podobnegoź kroin, zaokrą- 
glone zaś przyzwoicićy mićszczą się między Arkadami do Portyków i dólnćgo piętra, 


Przepisy do stawianiń Wazonów w Facyśtach są też same, mnićy iednak napełniać powinny, iak osoby 
Wa. 27. 3 J 


ROZDZIAŁTSA 


OWZYCTU, RZEZBY 


R... ndyprzód ku czti Bogom wynaleziona y potóm ku pamiątce dobroczyńców ludów używana, nakoniec 
zmićniona na podchlebstwo, ićy także pokrewne, malarstwo, pomnażaią bogactwo, i ozdoby budownictwa. 


Nie mä się rozumieć, iżby budowniczy miśł władać dłótem i pędzlem, ale kićrować nićmi powinien 
umieć, Zobaczmy nayprzód użytek rzeżby, potóm malowań , stósownie do Budownictwa. 


Tu się nie mówi o rzeźbach porządków, o których się iuż dostatecznie mówiło, należy tylko ostrzedz, 
że ich części powinny bydź ozdobione przyzwoicie do iakości, i charakteru budowy. czasach starożytnych 
widzimy rznięte głowy bydląt, miednice, i różne znaki, i náczyniá ofiarne pogaństwa. | 


Byłoby, zupełną nieprzyzwoitością dawać te same ozdoby na naszych budowach publicznych i prywatnych, 
chyba gdyby dla zostawiéniá wzoru starożytności, kto chciáł budować takie, Na kościołach zaś byłoby naszych 


talemnic zniewśżćniem. Każda budowla powinna mieć ozdoby zgodne z ićy cechą i charakterem, i káżdá 


figurą bydź powinna przyzwoitą mićyscu, w którćm iest położonś. Jakże tedy maią się utrzymać na Xemsie 
głowy Iwie z paszczą otwartą dla wyrzucenia wody pod czas deszczu? Lwy chociśż używane w starożytności, 
nie były zapewne do tego punktu ugłaskane , żeby się dały wprowadzać na dachy, ani wyuczone zastępować 
Delfiny, żęby wodę nozdrzami, i paszczą wyrzucały, l 


Ta sama przyzwoitość ozdób powinna bydź używana w płaskorzeżbach, którć na Facyátach zdárzá się 
umieszczać, 
kowie Rogi 
k 


Ozdoby tego gatunku powinny mieć stósowne do rzeczy znaczćnie. Dane na domu Gćlnym w Kra- 
obfitości, nie są zgodne z przeznaczćniem struktury, opłata ciężka towarów pozwolonych przy za- 
azie zupełnym wielu, źle się oznaczają oblitością. Znaki te na domu rolnictwa i woliićego handlu byłyby przy- 


Eeg ZWOJ. 
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zwoite. Jakoż nayłaskawszym Monarchy nam Panuiącćgo przywileiem, oznaki w tém mieyscu obfitości, iuż nie 
są próżnym wyrazem, bo szczęśliwość nową tey dawnćy Stolicy Państwa obiecnią, z uwielbieniem dobrego Paną 


w wieki naypoźnićysze. 


* 


4 żiyian 1 oins s s 2 ` 
Płaskorzeźby tylko z marmuru biáłťgo i gipsu bydź powinny dówane , żeby wydatnemi były. 

aa aa: : Um , PNE SW. 4 Z : W Ę 4 3 à 
z plamami i żyłami w *ddnćy rzeźbie mićysca mićć nie powinny, mićszaią one obrysy Contour tak, że ich ro. 


Marmury 


zeznać wyraźnie nie możną, i daią prócz tego fałszywe swiatło , przeciwne zawsze iasućmu i wyraźnćmu oká- 


. . Gr a FA: r r F . Aj A 
zaniu się dzićła. Dlá czego słupoinm marmuru kolorowego dawać potrzeba Bazy, Kapitelle i Xemsy z czystego 


biáłégo marmuru. 


Trzy zasady powinny kierować gustem Architekta do iakiegokolwiek gatunku rzeźby, któremi budowle 
swoie chce zdobić : 1) Oszczędność, 2) Znaczenie, 5) Przyzwoitość. 

Oszczędność zawisła na rozsądnóm szafowaniu ; równie zbytek, iak niedostatek we wszystkim są naganne, 
Są place n. p. nad drzwiami, oknami w Frontispicium, którć zdaią się wymidgać, żeby próżnómi nie zostały, 
ale okładać wszystkie ściany, gdzie się tylko rzeżba pomieścić może, okładąć od'góry do dołu bez różnicy, 
czy więcóy czy manićy szlachetne piętro, można zadziwiać tych, co się nie znaią, ale nigdy zhaiącym się upo- 
‘'dobaniá nie sprawi. 
jest niedostrzeżoną ? Są to dzićcinie piękności, momentalne , a struktura nie stawiń się, ani na teráz, ani 


Mnóstwo bydź nie może, tylko z drobnością razem, możeszże się podobać drobność , kiedy 
I 


dlą : dzićci. pn 
Znacznie, 'fo iuż nie gustu, ale wiadomości skutkiem bydź powinno. kierowanćy przez rozsądek. 
cząwszy od WrrRuwivsza nie masz Autora, któryby óćwiczącym się w sztuce Architektury nie zalócał nabićra- 


Jest nierozsądne naśladowanie dawać w po- 


nia wiadomości w historyi, a rozsądku w. ićy przysiósowaniu. 
rządku Doryckim w Metopach kościste łby zabitych zwićrząt na ofiarę Bogom, lub w Koryntskim na Fryzie 
wołu do zabicia klęczącćgo z nożem nad nim ,. który go má zabiiać. Dzisiáy iatki mogłyby wybornie taką 
rzeźbą bydź ozdobione. Ale Kościoły, Pałace, Sále, Domki ogrodowe tak zdobić, iest obrażać rozum, 
dek i przyzwoitość. Ten tylko iasny i ndybardzićy rażący przytacza się przykład , 
podobne przypomnieć może, kto choć cokolwiek z uwdgą teraźnićysze struktury uwśżał. Owe festony z kwia- 
tów, owe róże, różyczki, liściń, wazony it d. cóż znaczą? znaczą ubóstwo imaginacyi, niedostatek wiado- 


mości, nierozsądek przystósowania, a często oszukanie , żeby nieznaięcému się Fundatorowi, pięknie przedsta” 


wionym rysunkiem przypodobać się. 


Znaczćnie ozdób rościagA się nie tylko do budownictwa, ale do wszystkich sztuk i rzemiosł, którćmi gust 
rysuiącego má kierować, Równie n. p. naganne ubierać kominek delikatną rzeźbą tak, żeby się o nićgo nie 
można oprzeć , bez boiaźni utrącćniń czego, krzesła bez boiaźni ułamania, lichtárza bez boiażni obrdżćnia ręki; 
„nie mogą na tych i tym podobnych bydź dawane ostre rzeźby, moda i bliskość oglądanid, pozwala ie dawać, 
choć bez znaczćnia, ale do budowli powdżney, i trwać maiącćy, lepićy nie dawać żadney, niż nieznaczącćy, 


lub źle i fałszywie przystósowaney. 


ZEM Nigdy dosyć nie będzie tey zasady powtarzać Architektom , która nie ae względem rzeź: 
by, ale i względem káżdéy innćy ozdoby , czy w tałości struktury, czy w ićy częściach w pićrwszćy uwádze i 
nieodstępnem zachowaniu bydź powinna. Przyzwoitość ma związek z oszczędnością i ze znaczeniem, bo obfitość 


rzeźbów , i ich żadne albo fałszywe znaczćnie , rodzą nieprzyzwoitość. 
i : 


Niepodobnś dać przyjemności budowli z, wielką liczbą drobnych ozdób , którć fatyguią wzrok: mordowa 
nie go jest uczucićm nieprzylemnóm , jest to zmysł fizyczny ; potrzebuie także odpoczynku. Gdyby wzrok nász 
był słabszym , i mnićy rozpoznawaiącym , więceyby potrzeba iednostayności w budownictwie; gdyby bystrzéy- 
szym, iż iednėm spoyżréniem mógłby więcćy obćymować i rozpoznawać przedmiotów, więcey części i ozdób mur 
siałby przyiąć, ale że iest takim, iak go mámy, přzynáleży takich, i tyle dawać ozdób, żeby w miarę wli- 
dzy fizycznéy bez przykrości, i mordowania się, mogło ie oko rozpoznawać, i na tém iest sekret przyle” 


mności. 


Zbytek ozdób przyczynii wprawdzie kosztu, który znaczy wielkość Fuńdatora , ale nie przyczynia w sku- 
tkach swoich, wielkości budowy , czyli iéy wspaniałości , a tu nie idzie rzecz, iakim był Fundator, ale jaką 
iest budowa, którey jo oznacza, nie tylko Fundatora możnćgo, ale ordz iego gust, możność i wię 
domość. 3 


Ogólnie mówiąc: części z siebie samych okdzałe , iakie są xemsy, kapitelle > bazy słupów, przedziśły 
piątr , wystawy i t. p. przez światło i cień, które Sdbisią przez mocne i okazałe wyrazy w oku i imaginacyh 
wzbudzaią uczucie wielkości, ale też same podrobione, zatkane ieszcze drobnićyszómi ozdobkami, rozniaśtałł 
rzeczy, od nich cićniów , półcićniów i mdłego swiatła, którć się od nich niepewnie reflex odbiiń, sprawi oku i 
imagihacyi tćyże zamieszanie , że mocno wzruszonćm nie będzie. Każdy tę prawdę uzná, byle uprzedzónić 


Lecz z trudnością odstąpione bydź może od tych, u których od dzieciństwa iest wkorzeniońć 
a któż 
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a którzy nic wspaniałćgo nie widzieli, lub widząc nierozstrząsali, którzy wychowani w mieście (owszćm i 
w kraju) gdzie się sztuka na dróbność nie na wspaniałość wysádzá , gdzie smak do drobności wrodzony, gdzie 


się siąga do iwzcze lepiey , gdzie naśladownictwo z przydótkami i nie wierne za prawdziwy miane jest talent. 


Budownictwo potrzebuie Posągów nie dla wyrnyślnego ozdobićnia , ale żeby: się przyłożyły dò oznaczeniń 
rodzaiu pamiętnika , mianowicie kiedy porządek użyty do struktury zdaie się bydź niedostatecznym do wskó- 
zaniá na pierwsze- wćyżrenie powodu, który ddł przyczynę iego wystawićniń, W ten czds rzeźby powinny wy- 
obrażać wyraźnie, czyli budynek iest przeznaczony na cześć Bogu, chwałę Qyczyzny z wojny, pokoiu, przymić- 
rza, czyli osobie, kuńsztóm; naukom, handlowi, czyli rolnictwu, ludzkości , miłosierdziu publicznemu, karze, 
nadgrodom i tylu innym przedmiotom. Potrzeby te, iak są szlachetne, gustu i wspaniałości dopełniaią , tak przy- 
Jepiać ie wszędzie, gdzie się pomićścić mogą , iest naganno, Należy i to do sztuki, żeby w przyzwoitćy i na- 
turalnéy- posturze były umićszczone. Osoby na Frontyspicyach, wićmy że przytwićrdzóne, inaczey baćby się 
potrzeba, że się ssuną. Nawet kiedy Posągi znaczą ludzi, na cóż ich tam wsddzać , gdzie ludzie nie mogą na 
chwilę znaydować się , Żeby się nie lękali o swe Życie. Ale gdy iuż wniosł zwyczdy, i ten wiekami utwićr- 
dzony, żeby paw naturalności stawiać na wysokościach Posągi, nie śmićm go łamać. 


Naykorzystnicysze położenie dla Posągów iest w międzysłupiach , gdzieby nie było , ani drzwi, ani okien. 
Ażeby ie zaś „ochronić od utrąceniń , na którćby łatwo mogły bydź wystawione , podnieść ie należy na podsta- 
wie , którdby 4 Posągu, nie dochodziła. Podstawa ta niech będzie dostatecznie szeroka, żeby posag albo dwóy 
posąg załydóweł wygodne ustawićnie. Przy posągach tym sposobem danych, mur przed którym stoią, m4 bydź 
gladkim, żeby żádná rzecz nie mićszała skutku obrysu iego,.i daleko lepićy, żeby był trochę szarawy , bo zu- 


pełnie biały , odbiiać będzie światło na posag, które mićszaiąc iego cićnie naturalne, nerwy, junktury, mu 


szkuły, mie wydadzą się naturalnćmi, ze szkodą prawdziwćy piękności rzeźby. 
» f Ń 


, Przygania Mirrzia stawianiu posągów konnych na podstawach wśrżód portyków i domów, równie iak i 


na wićrzchu budowli, niemnićy na: tryumfalnych bramach , stawiania czworokonnych wozów, i. mówi: „ że tyl- 


/„ ko chęć zbytniś ozdobienia mogła do tego punktu przewrócić zdanie proste, bo iestże rzeczą podobną , że- 


% by człowiek na koniu stał kiedy na podstawie? i żeby wóz od czterech koni w iednym rzędzie ciągniony, 


'„ stał na dachu budowy ? Należy stawiać takowe posągi zewnątrz na ulicach, na placach, albo w dzićdzińcach* 


póty iego słowa. Zdaniu tego Autora ani przyganiać , ani go potwićrdzać nie chcę, má òn za sobą natural. 
ność, ale przykłądy pamiętników dawnych i ostatni, Bramy tryumfalney Karuselu w Faryżu na 
pamiątkę zwycięstw w R. 1805 przez NAPOLEONA W. woysku zwycięskiemu wystawioney, gdzie konie Ko- 
ryntskie ddwnićy z wozem APOLLINA rozpędzone , i słońcu poświęcone, potém w Wenecyi plac S. Maska zdo- 
biące,.na tey Bramie postawione upowdźniaią dostatecznie ten zwycżąy, może przeciwny prostému zdaniu i 
naturalności, ale od nayoświeceńszych narodów przyięty,.i kilku wiekami utwićrdzony. 

Co się tycze wysokości posągów stósownych do budownictwa, nie możná dać prawidła ogólnógo na | 
wszystkie przypadki, Jeżeli idzie o umieszczćnie posągu w głębi Portyku, albo Sali, lub Galeryi, mało albo 
nic różnić się nie powinien od przyrodzonćy wielkości, ieżeli chcemy , żeby się wydawał w zwyczdynćy posta- 
wie człowieka, gdyż szereg kolumn, Pilastrów i innych przedmiotów , którć się w iednymże czasie widzą, má 
wpływ do rozsądku, którym rozpoznaiémy prawdziwą wielkość tego, co widzimy. : Przeto „nadto kolossalnémi 
wydają się święci cztéłech Doktorowie, którzy w Watykanie utrzymuią katedrę S. Prorna. Jeżeli chcemy przy- 
ozdobić wszystkie piątra Facydty framugami i w nich posągami, bydź powinny iednakićy wielkości, blizko na- 
naturalnćy, mnićy lub więcćy, podług wielkości struktury , bo chociaż. kąt, pod którym widziane zmnićysza się , 
iednak szereg i porównanie pomogą do rozpoznaniś, że są równemi. Nakoniec żeby ustanowić przyzwoitą wielkość 
posągu, który się má stawiać na kolumnie, trzeba mićć uwagę na przestronność mićysca, ma wysokość. bu- 
dowlów będących blizko, i na wysokość kolumny w mićyscu lub ótwartćm , lub ściśnionem budowlami, Stąd 


wniosek , że Architektura nie powinna używać posągów, tylko postawy zwyczdyney , albo mało co większćy, 
Te którć są od przyrodzonćy postawy mnieysze, mogą bydź zachowane do małych gabinetów, a większe, które 


lednak nie maia bydź bezmierne, nie przystoi , tylko żeby były odosobnione w mieyscach otwartych, iako to 
na placach, albo w głębi dhith i przestronych ulic , iak są posągi na Monte Cavallo w Rzymie. Posągów ko- 
lossalnych nic nie usprawiedliwić, tylko wysokość, dalekość i rozległość mieysca, na którem postawione. Wy- 
obrażćnie Movzzsza w Rzymie blizko ściany na placu dość pustym, lubo: pięknćy rzeźby, więcćy przerdża 
wielkością, niż pięknością upodobanie sprawiś. Przedziwna Statua Marga AuReErivszA konná: na Kapitolium na 
Postumencie dość wysokim, nie iest wiele nad zwyczdyną proporcyą. 


I dla tega posągi takie rzadko gdzie użyte bydź mogą. Koloss Rodyyski, wysoki na 70 łokci albo 150 stóp, 
miał swoje użycie z przyczyny, gdyż służył za latarnię morską , postawiony na wniściu do Portu, że zaś był 
Poświęcony słońcu, w dzień powinien był bydź widziany, a w nocy służyć za latarnię, Kolossów Nerona, i 
Koumopba Żadne nie było użycie , tylko dogodzenię fantazyi, iako i tóy, że tenże NEeRon  chciśł mićć swóy 


Portret na 120 stóp wysoki, i stąd jest początek malowania na płótnie, gdyż owych czasów Malarze nie mogąc 


s połączyć Tablic w takićy wysokości, żeby na nich malować mogli, użyli do tego pićrwszy ráz PA 


Ff 


a 18 CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 
Zdaie $ię Autorowi Murzra, że posągi łącząc z ozdobami Architektury, wiele wprawdzie pomagają do 
zrobićniń idy bogatą i przyjemną, ale mie wspaniałą. Gdyż ieżeli w punkcie, gdzie patrzący stanie dlá roz. 
wóżaniń AAA lub wewnętrznego obrazu budowy widzi posągi tóy wielkości, którń bawi iego oka, to 
jest wielkości przyrodzonćy , sprawią w nim wráżénie takie w myśli , iak gdyby mu się przedmioty te zdawały 
z blizka, w ten czśs zmnićeyszćnie się odległości , przyłoży się w nieiakim sposobie do zmnićyszćnia budowli, 
gdy ozdoby budownicze bez posągów powinnyby sprawić skutek zupełnie przeciwny. Trudno i w tém mógł- 
bym przychylić me zdanie, i iść za powśgą tego szanownego Autora , przy którym podobno sám zostanie, 
Cecha posągów odpowiadać powinna cesze budowli, którey służą za ozdoby. Tak do Doryku. przyzwoi- 
cie nóleżą posagi postawy powśżney i silnéy. Do Koryntskićgo gatunku wysmukłego i kroju letkićgo, a do 


Joniku miernéy. 


Náleżałoby wszelako' doradzić , ażeby Architekci nie dawali nigdy ma swych strukturach innych posągów 
iak te, któréby oznaczały przedmioty, które znaczyć powinny , i stósowne, do odmian, które nastąpiły w zwy: 
czaiach, prawach , rządach, religii, ubiorach i t. d. Kiedy wieki wszystko przemićniaią , kiedy lata 1 miesią- 
ce odnówiaią mody. Cóż za omdmienie, lub co za ukryty g geniusz panuie nad ludźmi nadyświetlćyszemi , że do 


tych czás tego przemićnić nie moźną, žeby na Bróndzach , Marmurach i Ciosach jeszcze Rzymianów nie udá. 


„wać ? — Gust taki! Ale gust bez przyczyny. 


Wiele wprawdzie uczą nás obrazy świętych w budowlach Religii, ale w innych Centaury, Sfnxy, Diany, |. 
Herkulesy , i tyle innych, czegoż nás uczą? w owych. czasach miały one pewnie swoie znaczenie, wyrdżały 
w sposobie miłym przyrodzćnie , upiękniaigc ie Allegoryami przyiemnemi. Muzy, Gracye, Wenery, Flora, 
Pomona, i tyle wynaldzków Greckich były dlá nich wyobraźćniś: pełne wdzięków, którć' upiękniały przyrodzćnie. 
Ale my nie żyiémy iuż w owych czasach, potrzebuićmy więc przedmiotów przyzwoitych naszemu wiekowi. Wszak- 
że maią poźnićysze wieki ludzi sławnych we wszelkim rodzaiu, przystósuymy więc ich wyrazy w miéyscach 
przyzwoitych , niechodząc na żebraninę. Jeźli nám potrzebne Mitologii uwiecznićnie, zostawmy ią Poetom, 
obrazom , płaskorzeźbom w niektóry ch mićyscach , gdzie letkość panuie, Ale w strukturach powśżnych wyró- 
Żóymy to, co uczyć i utrzymać ią może. Czyliż nam brakuie na zbrodniśrzach? niechże będą znakami wy- 
stępków ; małoż cnotliwych, którzy cnotą, miłością oyczyzny , heroizmem , zwycięstwy i t. d, przewyższyłi dó-, 
wnych? Ci raczéy na wzór cnoty niech będą wystawićni. Każdy kray má swoich Kurcyuszów , Scewolów , Pa- 
terkulów; má Alexandrów , Annibalów, Pompejuszów, tak iak ma Neronów, Dioklecyanów : niech iedni z tych 
przedmiotem wzęardy , i złorzeczćnia będą, inni wzorem do naśladowania, po co wyszukiwać BOECNYCH gdy 


nám na prawdziwych nie zbywa. 


A co do stroiu nic mnićy rozsądnego, iak stroią Lybwixi, Wircanermy , ALPONSY , CHRISTIERNY w pantofle, 
Tuniki, Chlumidy, które i Monarcha i Kunsztmistrz z obrazów tylko i kopersztychów znają. Podobnie iak wi- 
dzimy w Bibliotece Watykańskićy szerćg Bibliotek starożytaych Egipskich , Babilońskich, Rzymskich , (Żydow- 
skich, z których w kśżdćy są xięgi naksztółt naszych oprawne, po Hollendersku, po Francusku, ani brakuje 
w żádnéy z tych, papićru, kałamárza, pióra, którć nie były znane aż poźno za wieków Chrześciaństwa. Rzecz 

dziwna, że błąd naywyraźnićyszy może bydź tak dalece upowszechnionym , że odezwać się przeciwko nićmu, 
‘iest ściągnąć na siebie powszechne obruszćnie, Tego sobie nie życząc, zostawiam zwyczdy ten wkorzeniony 


nietchniętym. 


„Dawanie posągów zupełnie białych , lub innego koloru bez odmiany, znowu móy Autor nie pochwali. 
RY WIA jego bez przywiązania moićgo zdania, a tem bardziey wmówićnia go w moich czytelników. Qdpo- 


wiadaiac w tey materyi Miurzia na zarzut P. ZANETTEGO .w nauce o Perspektywie mówi: iż daiąc Posągi w nar 
` mralńych kolorach , naśladownictwo byłoby tak doskonałe , żeby sztuka naśladowania nicuczynita žádnégo wrażćnia i wórtóść 
, smoią .zupełnieby utraciła, ktokolwiekby się przypatrywśł Laokoontowi umalowanómu. w farbach przyrodzonych ciała , zdawało» 
by mu się., że widzi człowieka nagitgo , i więctyby: mie uczuł upodobanid , iak widząc cztowieka postawiontgo. w, malarni (na 
Wzór uczniom uczącym się rysunku) ,, Naśladownictwo więc iest przyiemnćm przez zbliżónie się do prawdy 
» ale tak żeby iey nigdy nie doszło zupełnie, ani się z nią nie zmićszato. Zmyślona rzecz niepowinna wydó: 
» wać się prawdziwą; i marmurowe posągi w kolorach n. p. Laokona iakąż nam miłą roskosz uczuć dają , gdy 
„ naśladowane tylko zmordowanie, boleść, rospacz, wściekłość nieszczęśliwego z dziććmi uwódżamy.'* Twe: 
dzi iak wspomniałem Mirrzia : ,,że P. ZaNorry byłby innego zdanid,, gdyby sobie był przypomniał te posągi 
;, drewniane, woskowe, porcellanowe , a mianowicie "kwiaty kosztowne , gdzie naśladownictwo doszło do 


„ prawdy, przez co czucie nasze i upodobanie w naśladownictwie rośnie bardzićy. Jeżeli cały cél kunsztu iest 


„ naślądowanie przyrodzéniá, trudno poiąć, iak posągi, którć niegdyś były istotami w odmićnnych farbach, 
« Slabá moim zdaniem 


» maią zostawać bez owéy rozmaitości kolorów , iaka była w ich Wzorze pierwotnym, 
w Herr 


odpowiedź , ani ićy potwierdza przytoczony przez Autora tego przykład posągu DranNx znalezionego 
kulanum Roku 1760. Jest on marmurowy , wyższy nad 4 piędzi, z włosami koloru blado żółtćgo, z suknią białą, 


obszytą wstęgarni, których iedne żółte, koloru złotowego „ inne czerwone w kwiaty i wisiory, 


Temuż Autorowi Mitrzra nie podobaią się głowy i półpiersia bustum chwieiące się na podstawach; lub 


w śród dziur murowych , wyśmienite (mówi) wyraz zy: ludzi ściętych lub ćwiertowanych. Wynalazek popićrsiów i głów 
y iest 
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jest od niektórych ożnaczony czasem upadaiącego rzeźbidrstwa. Każdy wie, iż nie można widzieć półpiersia, albo 
głowy iakićy osoby, chyba kiedy wygląda oknem, albo mó iaka przed sobą zawadę, każdy więc powinienby wie- 
dzieć , gdzie i iak pomieścić te ułamki ndynaturalnićy, 


„ (o ieszcze iest wdżnićyszem, to to żeby unikać w jakimkolwiek posągu postaci fałszywych położeń , i 
wszelkich postaw nieprzyzwoitych i nienaturalnych, którę nadyczęścićy w dziełach: Gockich widzimy. Im ułożćniś 
są prostsze, tém się lepićy wydaią, rozmaitość powinna zależeć na wyrazie naturalnym i właściwym wyobra- 
żoney osoby. ; Par e 

` a v 

Fałdowanie dtapperic powinno bydź mało wydęte , owszćm tak prżylegaiące do ciała , żeby fałdy wyrdżały 
nieco okróy osoby. Szczególnie posągi wystawione na podstawach powinny bydź proste, lecz trochę naprzód 
pochylone, nigdy na który bok wykrzywione , wszelką przygada w trzymaniu rąk, wystawićniu nogi, skrzy- 
wióniń głowy , wygięcia krzyża, lub piersi, w sukniach , w ich fałdowaniu, i w tém, co zowią Afekt  dkcyd, 
jest pewnym znakiem (mówiąc słowem prostém, ale dobrze wyrdżaiącóm), partacza, tacy tylko nam monstra 
wystawiaią, ale opatrzność żywiącą wszystkich, zdárzá i takich, którzy ie płacą „, i nad zdatuych rzemieślników 
przekładaią, i i 

I ; 

Gatunki wazonów są niezliczohe, w nich króy proporcyonalny stanowi ich piękność, nie może zaś bydź 
proporcyonalny , kiedy obrys iego wykręcany , wyginany. Prostotę iego zdobić powinna rzeźba płasko, riie 
gęsto, i delikatnie wyrobionś, a części niektórć opasuiące iego kształt prosty , letko bydź maią wyrzynane. Nic 
pospolitszćgo , iak'widzieć wazony duż i po parkanach; ale nic rzádszégo, iak widzieć proporcyonalne, dobiega 


okroju i dobrey roboty. 


~ Trofea prócz stósowności do przedmiotu powinny bydź odpowiadające porządkom i cesze budowli. To 
podwóynś przyzwoitość jest wspólna wszystkim rzeźbóm. 


Festony Wisiory z liścia , z kwiatów , powinny bydź prosto i skromnie używane, rogi obfitości, powinny 
się mićścić przynóleżycie w pewnych placach, portach, .składach , na bramach mićyskich, gdzie handel wolny, 
na wniściu do mmićyść przeznaczonych na targi, iarmarki, na magazynach i t, ps | 


Tabliczki, Arkusze., i inne do napisów są ozdobami nieużytecznómi, ieżeli nic nie znacza, te wszystkie, i 
tym podobne powinny bydź z potrzeby nie z wymysłu; mićć pozór -letki i naturalny bez fałdowań i zakrętów, 
dlá których nie możnaby czytać tego, co iest napisane, obwody które obćymuią napisy, powinny bydź wgłę- 
bióne w'mur, iak starożytni robili, w célu, żeby się napisy lepićy zącho wały. 


Jest ieszcze do uwóżania, iż rzeźbiarstwo prędzey się wydoskonaliło, niż budownictwo, chociśż to' iest 


daleko dawnićyszem od pićrwszćgo. Náydáwniéyszy pamiętnik; iaki mám z napisćm , iest Świątynia Tezavsza. 
5 M yszy i y p ? y t 


Co do sztuki budowniczćy bardzo prosto wyrobiona , ale z rzeźbą tak doskonałą w Metopach , iak w Świątyni 
Misznwr wykonana w czasach Penykiesa w ten Czśś., kiedy budownictwo zaczęło przychodzić do doskonało- 
ści Łatwo iest dać przyczynę, podług tego co się powiedziało w Rozdzidłe III. Xiążki Iwszćy, że 
Rzeżbiarstwo i Malarstwo maią przed sobą piękny przykład natury, i dosyć poyźrzeć tylko, żeby wybrać 
przedmiot, i pilnie naśladować, Budownictwo przeciwnie nie mó tego przyrodzonego Wzoru, ale go musi do: 
bywać rozumowaniem z pierwidstkowych i prostych mieszkań ludzkich. Ale jeżeli Rzeźbiśrstwo prędzćy się 
wydoskonaliło, popsuło się także prędzey , niż budownictwo. Pod Avevsraw i pod iego następcami lepsze to» 
biono budowle , niż posągi. W czasach naszych, nie iedna budową może wyrównąć nóaylepszym starożytnym, 


„ale któreż teraźnićysze posągi mogą wyrównać Wenerze Medyceuszów , Apollinowi , Belweskiemu, Laokontowi, 


Szermierzowi Bergiczych , Herkulesowi Farnezyyskićmu? Jednak te nie są nadygłównićyszćmi dzićłami staroży- 
tności; nie są Jowiszem Olimpiyskim, Fidyńsza, Młodzieńcem uwićńczonym Polykreta , Kupidynem Praxytella, 
Wenera Skopy. Przyczyna tóy róznicy w starożytney sztuce wyrzynania posągów i teraźnićyszóy (mowi Autor 


, Muzrzia) ,, pochodzi od naszych zwyczajów, że od dzićciństwa pokurczeni w powiciu, iak Mumiie Egipskie, 


» Cidło do naturalnćy piękności rozprostować się nie może potóm, i mówi dalćy : Jaká letkość , iaka wysmii: 
» kłość kroiów przyiemnych i pięknych dzieł bydź musiała na ów czas, kiedy wszystko było w żywości i po- 
» ruszćniu, w boiach , w gonitwach, kiedy wdzięki młodości niczem nieskażone, duch wolności, swobody i 
» czucie szlachetności iestestwa swego oczy ożywiało, twarz uprzyiemniało ? ter4z pokolćniń się odrodziły , i 
i» odradzać się będą cordz bardziey, osobliwie w miastach, gdzie zniewieściałość coraz bardzićy rośnie, młodzież 


, > kikczómnieie, staie się drobną, słabą , chuda, starzeie się , kiedyby naykrzepcićyszą bydź powinna, « 


CZĘŚĆ PIŃRWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 
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ROZDZIAŁ XI 


O UZYCIU MALOWAN. 


AE md swoie. Korzyści od Malarfiwa , i piękności iego dopomaga, Iwsze przyczynia się do le. 


tkości, i wielkości Budowli, sprawując przez persektywę , że się wydaią wyższemi, i przeltrzeńszemi , Igie 
służy ~ do ozdobienia przez rozmaitość przedmiotów przyiemnych , rozrzuconych przyzwoicie, i przez zgo- 
dność prawdy z fałszem. cie Powiększa bogactwo przez naśladówanie marmurów, i innych ozdób koszto: 


wnych. 


m ć ; j s każ « ; 

jeżeli więc Architekt będzie umiśł dobrze zarządzić Malarzem, da swoim Bnudowlom więcćy świę- 
tności , używaiąc. ftósownie malowań w iednych. mićyscach, żeby się wydawały przeftrzeńsze, a w innych 
poprawi malowaniem omyłki nieuchronne, gdziejndzićy wydatne , zrobi przyzwoite bogactwo, i dodá mu 


rozmaitości, iak potrzebą złączona z gufiem będzie wymagała. 


Używaiąc Perspektywy w Budowlach , unikać trzeba wyfiawiać te przedmioty, które bawią w jednym A 


punkcie miéysca, a w innych obráżaią. Tak: ieżeli suffit w kopule udáwanéy ukazuje ieden, lub wię: 
céy Porządków Architektonicznych z Pildtrami, albo kolumnami, iak tylko oko zćydzie cokolwiek ma bok 
od punktu widzenia, natychmiaft rodzi się takie zamieszanie, iż. wszyltko ftanie się mieszaniną niezrozu- 
miała, tak ieħ w iednym Pokoiu Pałacu KaPRAROLA, w Kopule na płaskim malowanćy u Świętego Ignacego 
w Rzymie, w Seminaryum w Freskaty, i w wielu innych perspektywach. Żeby tych nieprzyzwoitości. uni- 
knąć, nie należy używać Perspetkyw, tylko gdzie się maią widzieć z punktów ftałych, a przynaymniey 


mało odmiennych, 


Rzymianie dawni malowali powszechnie mury wewnętrzne we wszyftkich swoich Budowlach, przed 
kilku wiekami, malowano nawet Facyśty; taki ieft Kościół ieden w Pradze. Poftrzeżono , że ta nieprzyzwoi- 
tá ozdoba, óćmiła Budowle, i ulice, a w .prętce. od złych chwilów, malowanie niszczało, zarzucono 


tak nierozsądny zwyczay, zoftawiono tylko malowanie sklepień , i murów pod nakryciem, i niektóre per 


spektywy w Ogrodach i Dziedzińcach. 


Do wszyftkich tych używá się malowania z kleiem na świeżym murze, z Oleiem , Mozaika i Mar- 
moryzacyą: pierwsze przyfioi murom, Oleyne drzewu i płótnu, 
fiarożytnyeh, teraz ieft wydoskonalonćm , jeft zaś kosztowne dlá długićy koło niego pracy i przykróy. Aue 
„tor nierśz wspominany Milizia przeciwnego ielt o mozaice zdania ,, Twierdzi on, że nad tą pracą tem- 
„ piecie rozum, nie będąc używaną tylko do robienia kopiow, gdy pędzlem robione są doskonalsze, a bez 
„ porownania mnićy kosztowne, niż z 
»„ a całń4 wartość tego gatuńku malowanid ieft wieczni prawie trwałość, * Zapewne fwonników mniemania 
ewoiego nie zndydzie. Kiedy mozaika Rzymskó do tey doprowadzona doskonałości , że do trwałości pra* 
a czasem przewyszś, wzory rdysławnićyszych 


wie. wiecznóy łączy doskonałość naśladowaniń, żywość fárb, 
Trzeba widzieć obrazy Watykanu, W 


Malarzy. Cóż więcey po takim gatunku malowania można żądać ? 
Ołrtarzach, w których, i sztuka Malarftwa zachwytuie, i naśladownictwo wiecznotrwałe dziwi, Marmoryza 
cyń' zwan od niewiadomych Mozaika także, siefi to Massa z Gipsu, klćiu, farb i innych przypraw te 
kićy twardości, że gdy po scianie narzuconą , przysycha i twardnieie, taki przyimuie polor, iak żaden 
Marmur.  Udawanie marmuru farbami , iaki tylko gult i wzory podać mogą, złączone z twardością , czynią 
* doskonałą piękność, Xems, w Sztukateryi malowany. Suffit, Płaskorzeźby, Bulta, Posągi naywspanialćy choćby 
Monarchiczne Sale ubierą. Jakóż sposób ten kosztowny i 

nån Bibliotece Króla Sraniszawa AucustTa, w Sáli Zámkowéy Hi- 
Służy zaś Ołtarzom , Bibliote OJ 
m 


Wzory takićy piękności mamy w Warszawie w 
ftorycznćy, w Pałacu dawnićy Tyszkiewicza na dole, teraz Potockiego. 
Galeryiom na Kolumnach lub Pilaftrach, Gabinetom niekiedy , gdzie wytwórność, i guft delikatny 


panować, nigdy w pokoiach mieszkalnych, 
Przy sklepićniu malowanćm, lub sufficie, ściany nie powinny zoltać biśłe „bo bardzo osłabiaię WY” 
datność kolorów i malowania. Letki przyjemny kolór, dać na nich potrzeba. 
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mozaykowe było w wielkim używaniu w 


mozaiki, z którey się tak: bardzo Rzymianie teraźnićysi chełpią ; $ 
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Wspomnieć tu nie od rzeczy będzie względem malowaniś w powszechności, że to będąc dl publiczności, po- 
winńoby bydź każdemu zrozumiąłćm , inaczey iednak doświadczamy, We wsżyłtkich'Hiftoryach, trzebaby bydź bie- 
głym od początku świata , żeby malowania .ndysławnićysze zrozumieć možná, a to ielt niepodobieństwóm, Co 
za szkoda dla talentu , że tylko od niewielu uczonych ceniony bydź może? Mómy wielu zbićraiących Galerye, 
jednych przez miłość sztuki, drugich przez ambicyą, mámy którym spadkowo te skarby. doftały się, Pierwsi 
są szanownemi, ale rzadko mogący czynić kosztowne wydśtki.  Ambitni, i Sukcessorowie zazwyczśy nie 
wiedzą co maią, i należą do liczby pospólltwa, ktorych żywe farby, dobrze udaná suknia, Pałasz, Szyszák, 
torba; wóz, zaprzęg i t. p. bawią, ale znaczénie tych, nie ieft dlá nich.. Byłoby" więc rzeczą potrzebną, 
ddwać jakie. napisy krótkie, któreby tłómaczyły przedmiot. Grecy nie robili sobie w tém żadaćy trudno. 
ści, iednak ich smak w pięknych kunsztach , w niczém nie uftępował naszemu. W obrazie PoLiGwora wy- 
różajiącym wzięcie Troi złożonym więcćy iak ze ftu osôb; każda była rozrożniona imieniem własnćm, To 


samo się znáyduie w niektórych malowaniach Herkulańskich. Te napisy zamiśft szpecić dzieła, i zmnićy- 


szać ich zaletę, obiaśniałyby zróżumiałość obrazu, i - ułatwiałyby dochodzenie, czyli Kunsztmiftrz dobrze 
wykonał swóy. przódmiot, i wiadomość Hiforyi, dzieł, zwyczajów Woyskowych , Gywilnych, Religiynych, 
Szlubnych , pogrzebowych ubiorów i t. d, obszernieyby, i liczńieyszym Klassom ludzi rozszerzały. Nawet 
Malarze naszych barbarzyńskich wieków, uznali potrzebę tych napisów, ale śmiesznym sposobem, bo wy- 
puszczali „osobom z vít witążki, na których pisali , co żądali mieć mówione, -Taki sposób tłómaczenid Q- 
brazu przy niezgrabnych figurach było ochydą sztuki,. ale położyć niektóre słowa potrzebne do zrozu- 
mienia szczególnićy , którego przedmiot nie iet znanym, i pomieścić ie, gdzie nie psnią malowaniś , 
zdaie się bydź rzeczą rozsądną. Rasaz i CaRazzi częfto to czynili, Koxrsr położył wićrsze z Winertusza 
w Galeryi Pałacu Krolewskiego , żeby zrobił zrozumialszemi swoie przedmioty wzięte z Eneidy, ale ieżeli 
na Kopersztychach kładą się napisy, cóżby było złego, żeby nie miały się kłaść na obrazach? Wszak malo- 
wanie jeft gatunek xiążki, gatunek pisanid. Zwyczay ten iuż od ftarożytności, i sławnych poźnićyszych 
Malarzy upoważniony, powińienby bydź wskrzeszony. Zachowuiemy ich błędy z upedobaniem, czómuż 
rozumny, i potrzebny zwyczdy zarzucámy ? - 


Wyrzucá to iako błąd WrrRuwivsz, mówiąc o przyzwoitości przedmiotów, ftósownych do malowaniá 
w Budowiach, w Xiędze VII. Rozdziśle V, ` 
„» Malowanie, ieft obraz rzeczy, która ieft, albo bydź może, iako to: człowieka, Domu, okrętu, 
„i podobnych, z których obrysów robią się wzóry im podobne, skąd idzie, że ftarożytni, którzy ndy- 
„ pierwszemi byli do rozszćrzeniń Światła, naśladowali w początkach nasadzanie ścidn proe marmurargi, 
„ potem. z nich kształtnićysze czynili układy, daley wprowadzili wysadzanie Domów, słupów, Frontonów, i 
Sruktur, a w mieyscach obszernych, iako to Sślach publicznych , udawali malowaniem sceny tragiczne , 
» komiczne , liryczne. Inne rościągłe na długość, zdobiły różnómi widokami kraiu naśladowanemi z ratu- 
» ralmych położeń, wyfiawiaiących Porty, Góry nadmorskie, rzeki, zdroie, gaie, Świątynie, a czasem Bó- 
fwa, i báyki , albo woynę Troiańską, albo podróże UurssEsa, lub. inne podobne, ale wszyfikie od 
» przyrodzenia utworzone, 


» Owe iednak malowaniń, które były przez ftarożytnych przeniesione. z rzeczy prawdziwych, są 
teráz przez zepsuty zwyczńy zmienione tak, że na murach raczćy dziwotwory, niż prówdziwych rze- 
» czy widzimy obrazy; zamióli słupów  daią trzciny, a zamiáft przykryciń, kręte Arabeski ubrane z: liścia 


„ bogato Grona, na świecznikach Domki, pokryte różnego ziela prętami w różne kształty zakręcanemi , 


» a te wynikaiące z korzeni, obtaczaiące ,osobki siedzące, kwiśtki wychodzące z pieńka , kończące się, “ 
» Że z nich wyráftá coś podobnego do człeka, beftyi , lub ptaka; kiedy te wszyfikie rzeczy, ani się gdzie 
zndyduią, ani były, ani bydź mogły. Jednak te nowe zwyczaje tak przewóżyły, iż niewiadomi i 
fałszywi Sędziowie gardzą prawdziwą wórtością kunsztów. Kiedyż! może trzcina podpierać dach? i iak 
może na świeczniku ftać Dom ? albo łodyżka cićnka i słaba , figurę siedzącą utrzymywać ? albo iak mo- 
ga z korzeni rodzić się półkwiaty, i połowiczne figury? Jednak ludzie, mimo, że to wszyfiko zndyduią 
za fałszywe , nietylko ich nie gania, ale w nich sobie podobaią, nie rozważaląc , czyli takie bydź mo- 


`» ga lub nie, a fad rozsądek zćpsuty fiłszywóm sadzeniem o rzeczach, nie umić rozróżnić prawdy od 
-» mepodobieńftwa, lub co bydź może” zgódnie z- prawidłami przyzwoitości. Nigdy mie można takich ma- 


A m , . . . + > + . . p 
„ lowań cenio, które nie są podobnemi do prawdy, i chociażby też naywybornićyszemi były ze ftroay malo- 
» wania, nie'móżna o ich wartości wprzody sądzić, aż znaydą się do tego pewody z ich znaczeniń, i 
» Brzyzwoitego przyfiosowaniń. “ 


Prawie wszyfikie malowania ftarożytne , iakie' się tylko pozńdydowały, i iakie się dotąd znáyduią 
Na murach 


» Sg tego smaku, Raraz, któremu podobno było nie wiadome, co w tćy mierze sądził Wirru- 
Wilusz y , 


> Wprowadził ie w modę w Lożach Watykańskich , i indzićy, Herkulanum upowóżniło ie więcćy, a 
wielbiciele RAFAŁA, i. tarożytnych jaskiń, silili się uwiecznić. ie przez wydanie kosztowne i nóay- . 
doskonalgy zrobionych, w kolorach i bez kolorów, sztychów. Tym był niewiadomy ten wyiątek WrrRv- 
» przywiedli oni iakiś kawałek w obwieszczeniu , albo raczćy w przedmowie swóićy do tego dzić- 
G g : ła, 


ślepi 


"aeg CZĘŚĆ PIERWSZA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


ła, i nìe wyprowadzając z niego żódnego waiosku, ogłosili to malowanie za wybór naydoskoxalszego Kun. 
sztu, którego całń wártość ieft żywość kolorów i wykonanió. Jeli to piękne malowanie , ałe wartość iego 
od rozumu uznaná nie jeft bo, że przeciwko niemu poftąpiono, wskdzuią monltra , dziwotwory i wszytko. 
wspak naturze porobione.. Pędzel Raraza, przed światłemi i. mającemi gult poniekąd tëm. choć wytwornie 
i ndydoskonaley użyty, schańbiony zofidł, ` 

Dlá czego użycie tych Grotesków, iakieby iedynie bydź mogło, byłoby to, żeby ie «mieć za Ma. 
gazyn pięknych wzorów, kwiatów, Zwierząt, Osób, Ptaków, 'liliiów i t. d, dla użycia w zdarzćniach oso- 


bno, ale nigdy łącznie, 


Przytacza Wirnuwiusz, ,, iż zdarzyło się u Tratiensów, że Malarz Oparunvvsz u Alebandeyczyków 
wymalował doskonale scenę w małym ich teatrze, gdzie na mićysce słupów dał pręty subtelne iak lá- 
ski, a Centaury dzwigały Belkowanie, przykryciń okrągłę w banię , i Xemsy ubrane w głowy Lwie, o; 
znaczaiące okap wody. Wymyślił procz tego nad tą sceną drugi porządek, w którym znowu pomieścił 
Ropuły, Portyki ; połowiczne Frontispicia i wszyltkie dachowe ozdoby. Widok tćy sceny dlá -żywości 
farb, zdawół się pięknym, i cały lud był gotowy zatwierdzić iéy wykonanie, gdy wśród nich ftanął Lucy. 
Nivsz Matematyk, i rzekł: Alebandeycżykowie! chocidż ofirego dowcipu w rzeczach, obywatelskich iefte- 
ście, ale lubicie głupfiwa;, gdyż Posągi w waszych Gitnnazyach są w poltaci mówiącey o rzeczach wiel- 
kich, a przeciwnie, te co w sądowych domach są: iak gdyby firzelały do tarczy, albo czyniły gonitwy, lub 
grały w Piłkę. Przeto mały błąd nieprzyzwoitości w położeniu Posągów przeciw: naturze mićysca, w 
którćm są dane, sprawił, iż cały ten krdy firacił powszechne o sobie dobre rozumienie. Uwáżmy terdz, 
żeby scena AparuRyusza nie zrobiła nás znowu Alebandeyczykami, któż z nás kiedy widzidł na dąchach 
pokrytych mieszkania, albo słupy ? te rzeczy kładą się pod balkowaniem, ale nigdy nad dachem,  Je- 
żeli tedy zatwićrdzimy to w malowaniu ,-co w samćy rzeczy bydź nie może, będziemy podobnemi o- 


wym miafioni, które z tey miary maią za głupie. 


, Lud poznał błędne swe zdanie , APATURYUSZ przerobił scenę podług prawideł prawdy, i odniosł 
oklaski. Daliby Bogowie (mówi daléy WrrRuwivsz ) żeby LrcyNiusz zmartwychwitał, żeby głup- 
fwa malarfiwa naszego i Budownictwa poprawił. Ten przykład uczy, że ślepo fiarożytności zaufać nie 
, Aóleży, “f 
4 ; [) 

Kosztowna niedorzeczność Loż Watykańskich, Herkulanu, Pompeianu, Łaźni Antonina, są na nie. 
szczęście sztychowane ra wieczny przykład, i do tych. dziecińltw połączone jeszcze od naszych Chińskie, 
Tureckie, Jndyyskie dl4 większego dziwactwa i dawnych przósadzenia, czemu? bo rzeczy zagranie 
czne i dalekie maią tyle wiary, ile fiarożytne, i chociaż obálá iedne i drugie rozum, zawsze iednak znóy” 
dua- obrońców i miane są za ndypięknićysze. Ndytrudnićysze podobno byłoby do rozwiązania pytanie, czy 
iść za rozumem, czy za wymysłem? Za pierwszym nie pozwálá moda, za drugim rozsądek.  Nieszczę* 


ściem, moda wzięła przewógę, czyńmyż błędy , byle trzeciemu nieszkodliwie. 


ROZDZIAŁ XII 


O PIĘK NE M 


K. chce wiedzieć co ieft piękne, niech 'się nie pyta Mędrców, PLATONA, WoLFIUSZA , RUZASA 3 Hur- 
CHESEMA, ANDRE i wielu innych, którzy mądrość swoię wyczerpáwszy waobszćrnych dzieiach, każdy przy 
swoićm zdaniu pozoftł,  Toczyli między sobą woynę Literacką, toczyli, nie rozumieiąc się wzajemnie 


ani siebie samych. Zofiawili liczne Xięgi, w których zamęcie, słowo "pa piękne bez nauczćniaą co ieh? 


zoftawili. 


Pytńymy się pospolitego ludu ? wszyscy. ftarzy, taba i kobiety, odpowiedzą natychmiáf i, zgodnie * 
że piękne ic to, co się podobi. Oto „róża, o iak pięknś! dlń czego piękna, bo się podoba „ odpowie naj” 


proftszy człowiek. Uczony powie: że ief piękna, bo w nity ieh przyzwoitość Jłosuńków , kształtu p kolorów łagodność 1 
delika- 
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ddikatność ô t d. Zdrowy rozsądek niech powie, którś z tych odpowiedzi zrozumialsza, J cóż to ief ta [tó- 
sunków przyzwoitość? Nie będzie pewnie co innego, tylko ukontentowanie. W czasie pogodnym i okrytym 
gwiśzdami, Ww sklepićniu obłoków, cóż za przyzwoitość Kosunków poftrzegam ? niewiem | tylko czuię. przyie- 
mnosé W patrzeniu na: nie, otóż cały ftósunek ; więc ukonteniowanie i pofirzćganie: fiósunków przyzwoitych, 
jet to samo; więc piękne zasadza się na dólania się, 


Ale kto zarzucić może, że chociśż piękne podoba się, nie idzie zatóm, że podobanie się ftanowi 
piękne ? gdyż chleb, kawa, tytuń i tyle innych rzeczy, podobaią się, a mimo. tego nie nazywaią się pię- 
kne, ale dobre. Otóż to iefi, na czćm cała zasadza się trudność, żewy dali imię Pięknego temu, to sig por 


doba oczom i uszom , a. nazwaliśmy dobrem: to, co się podobá 'smakowi, powonićniu i 'dorykanin, Lecz każdy wi- 
dzi, że to tylko od upodobaniń i powszechnego przyięciń' zależy, rozum do nazwaniń iakićy rzeczy piękna lub 
dobrą: nic się nie przykład, Możnaby nazywać pięknem nawet kawę, gdyż ta roi dlá smaku i powoniéniá 


tém, czem opera muzyczną jef dla oczów i iuszów. 


Więc, ieżeli słowa piękne i dobre, nie służą do częgo innego, tylko do rozróżnićnia niektórych rze- 
czy, którć się podobaią zmysłom, to więc piękne i dobre, są zasadzone na podobaniu się , i są iedną rze- 
czą uczutą różnćmi drogami; a iako podobanie się pochodzące od pięknego nazwane jelt właściwie, po- 
dobanie się, a pochodzące od dobrego nażwano dobrém idzie zatém, że piękne i dobre, w [tosunku zmy- 
słów zewnętrznych, sg w samćy rzeczy: iedno znaczące. 

Przeto, Że róża piękna, podoba śię oczom, ieł razem dobrá dlí tychże oczów , iak kawa podo- 
baigcá się sinakowi, ief dobrá dl4 niego; każde przeto podobanie się może się nazywać bez różnicy 
pięknem , aibo dobróm, tylko że się iuż zgodzono dać tym ftanom rzeczy imiona różne, to nadanie 
róznicy, náleży do Gramatyki, a słowo przyjemne, wszy fiko obejpiuie: 

} 

Pożyteczne iefi to samo, co przyiemne, gdyż oboie maią zasadę wspolną podobanić się, nie ma 
między niemi innćy różnicy, tylko w sposobie daniń się czuć w różnóm natężeniu , trwałości, iich skut-- 
kach. Zdaie się, że podobaniń się cel ieden, ielt pożytk , 


drugi ukoltentowanie, ezyli, że pożytek, i u- 


konteatowanie to ieft BOK i piękne w iednym obrębie” krola, 


; Ale nie maszże pięknego szkodliwego , a dobro brzydkiego? dobrze rzecz rozumiejąc, nie ma. 
Kiedy się mówi n. p. że ten kwiat iet piękny, ale szkodliwy, gdyż sprawiá spazmy Damom delikatnym, nie 
rozumie się, że ieft pięknym, razem szkodliwym oczom, ale że ief pięknym i pożytecznym dl4 oczów, a szko- 
dliwym, albo: brzydkim innym zmysłóm, co ieft to samo , iż w iednym czasie, kiedy pomágá iednemu, 


„ szkodzi drugiemu zmysłowi, i to iefi włdściwem prawie wszyftkim rzeczom na tym świecie, bo może 


bydź, że rzecz iaka, która będzie piżkną przez wzgląd na - króy, farbę, i ułożeńie części, ale razem szko- 
dliwą przez wyziówy, które obrażają organizacyą nerwow; te więc wyziewy, będąc szkodliwe, , niemiłe, 
nie przyiemhe nerwom , reszta będzie dobre, miłe, przyierane oczom. 


Więc nie masz rzeczy pięknóy, a razem z tychże samych przyczyn niepiękney, i szkodliwóy dla te- 
góź samego zmysłu, ani nie masz dobrego, a razem złego z tychże samych przyczyn, dlá tegóż. samego 
zmysłu. Piękne, dobre, użyteczne. i przeciwne tym, mogą się łączyć w iednćy rzeczy; ale dlá różnych zmy- 
stów, i organów. Wyszukiwać zaś i dochodzić; czyli podobánie się, ieft skutkiem, albo przyczyną piękuego;, 
left to zawiłość nie mogąca mieć rozwiązania, i to samo ieft, iak pytać się, dlá czego człowiek ielt człowie- 
kiem ; kad idzie, że dobre nie ielt do opisaniń , ani do dowiedzeniś. Geometrya dowiodła włśsności koła, ale 
nie umiała dowieść piękności iego kształtu , 


tylkó skutkiem, a to mimo wszelkiego - roztrząsania przy- 


Czyn tego skutku, iaki taż figura sprawid. 


Piękne ief sentymentem przyrodżonym człowieka dotkniętego ŻYWO 5 niewiedzieć ; iak A pai i ży wemi wraśće 
niami, które odbiera od przedmiotów zewnętrznych, za pośrecdnióówem zmysłów, 


Jet rownie niezrozumiałóm wyobrażać sobie piękne samo przez się, co to ieft to samo przez sięt ie- 
żeli się przez nie rózumié powszechne, i fłateczn, to piękne sama. przez się, będzie to, co się’ podobá za- 
WSZEx wszyftkim , i wszędzie, tak, iak Demonfiracye Jeometryczre ,-są dłá wszyftkich zawsze i wszędzie do- 
wodami : iasnemi., i jak miłość włásná , która ieft wszyfikim ludzióm powszechnś, a czyliż o pięknem tak 
mówić można ? Piękność , nie jeft iakością rzeczy, ieft tylko w rozumie tego, kto ia rozważa. Może kto 
znaleść  nieksztśłtnem to, co innym wydaie się piękne, i każdy w szczególności idzie za swoićm czuciem 
i poięciem, nie.mogąc kierotyać cudzóm. Rzetelna piękność , albo szpetność , ieft iak rzetelna słodycz i go» 
ycz, a wićmy, że podług różnego układu zmysłów ta sama rzecz może bydź słodką i gorżką m p, u 
zdrowego i chorego. l ; 


Żadna iftota podpadaiąca pod zmysły nie ief z siebie Złą, dobrą, piękną, brzydką , użyteczna , szko- 
diwa i td, i Te przymioty madaie im nasze czucie, ieit one w nás samych tylko, ' Wszyftko ieft względne 


między zmysłami i rzeczami, a iako ludzie maią te same zmysły, al 


e każdy z różnych okoliczności má 
ie różne 


niektóre rzeczy będą się zdawać pięknemi wszyltkim, inne uderzą káżde- 


Gg 2 go 


od drugiego, stad 
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go rozmaicie. Podobanie się rzeczy naturalnych i proftych, którego doświadczamy bez reflexyi , możę 
bydź powszechne , ieżeli wychowanie , uprzedzćniń, popsucie się wyobrażeń, złe użycie , nadużyćie i inne 
okoliczności nie utworzą mylnych reflexyi; ale owe, w które wchodzi roztrząsanie, iakiemi sg piękne kunszta , 
podlegaią różnemu poięciu, a zatóm czuciu, a zatćm ' podobaniu się lub niepodobaniu. i 


PIERWSZA Przedmiot, który. nám daie iedno podobanie się, ieft zwyczaynie mnićy pięknym od owe. 
gó, który nám daie więcćy. Widzenie pięknego widoku, albo pięknego obrazu, podoba nám się wię- 
cey, niż widzenie „iednego. koloru. Łąka z wiosny, podoba nam się więcćy, iak brukowany plac, 


Jeft więc piękną rozmaiteść,  Rozmaitość ftaie się potrzebną, bo przyzwyczalenie się do wráżéniá, i 
czuciá iednoliaynego , tępi iego żywość, i to samo piękne, po długim czasie, przefianie bydź takim, 


DRUGA Nie potrzeba nawet, Żeby przedmiot ieden pomnażał nam piękności aż do nieskończoności, piękne 
nie idzie za, wielością, powinno nam tyle podobań się sprawić, ile ich czuć łatwo możemy, i ja. 
śnie "rozumieć, Podobá nám się więc porządek i rozrożnićnie „ i dla tego kszidłty gładkie i prolie, podobać 
nám się będą bardzićy, iak wykręcane i składane. 


TRZECIA Podoba nam się przedmiot zupełny, to jelt złożony z części ani zbytecznych , ani brakuią. 
cych, a to części wyrażnych i w zupełnóm rozporządzeniu. Bonum cx integro, malum ex singulis defedtibus, 
Dobre ze wszyftkich części, złe ze szczególnych. Zeuxis z wielu piękności zebranych, zrobił iednę, 
Jedność tedy wchodzi do składu piękności, a z nią Eurytinid dodaie ićy więcćy. 


CZWARTA: Wzbudzś `w nás przyiemność i zadziwienie przedmiot wielki, również iak i mały, iak tylko * 
części widzialne odpowiadaią iego wielkości, albo małości. Piękna więc ief Symmetry, albo proporcyń, 


PIĄTA "Piękne, i to co się nazywá dobre , wspieraią się nawzaiem. Brzoskwinia podoba się oczom przez 
żywe swe kolory, myśl wskaznie w nićy smak, i zdaie się. pięknićyszą, Skosztowawszy, ieszcze się 
bardzićy ićy* piękność i dobroć powiększa w czuciu naszćm. Skąd użyteczność, dobroć 1 piękność 
wspieraią się na przemiany, żeby się nám milszą rzecz wydała. Dla tego Budowla pięknego po- 
zoru , ieżeli żamyką wewnątrz wszyftkie wygody, i ieżeli się pokaże w swych ozdobach doskonałą , wyda 


się ieszcze pięknićyszą. s 


4 a La 2. e e + gie > . kd beia ._. 

SZÓSTA Nowość i rzadkość przyczyniaią» się. ieszcze do wzbudzenia czucia- piękności, i sprawiaią po- 
dziwienie. Przeto Architekt podług okoliczności szukać powinien dawać niepospolite kroie, zbiór 
części nie zawsze iednaki, lecz zawsze za przewodnictwem porządku; i naturalności. 

SIÓDMA Kiedy pięknć przez swoię nowość uderza nás żywićy iak zwyczaynie, i wskrzószó w. nós u- 
czucia nowe, w ten cząs przyiemności mało znaiome obeymuią nás, i iakieś „czucie uszanowania 
ftaie się początkiem małćy boiaźni, i piękność natedy zdaie się przechodzić w wyższy ftopień „i do- 
tkliwsze czyni uczucia (sublime) w Architekturze. Ten ftopień piękności bydź może Watykan, Pan- 
teon, Święty Paweł wewnątrz, Pałac Farnezych. Te i niektóre inne, iakiegóź podziwićnić miłego 
z uszanowaniem , i iak gdyby `w nás trwogę wzbudzaiącego , nie czynią? a to przez wielkość swych 
części, takichże podziałów i wszyfikich członków , a wszyfikich w wielkim wymiarze. 

4 . 
Niezmierne owe przetwory zwane niebem, przeltroność morzów, ogniomiotne wulkany, góry, piętnuię 
w nás wrażćniń Żywsze, gdyż porównywaiąc w nás te siły przyrodzenia z słabością naszą, iefteśmy prze- 
ięci pewném zadziwieniem, i uszanowaniem, 'które daie iakiś początek boiaźni i trwogi. Otóż to 4 


tego skłádá się, piękne widzialne, z podobnych składa się i piękne moralne, piękne muzyczne, i wszyfiko, 


co pięknem nazywać chcemy, 


Jako zaś piękne, zasadza się na podobaniu się ludziom zmysły maiącym, nie iednako  usposobio* 
ne, koniecznie nie wszytkim iednako czuć się dać może, bo wszyscy różnimy się.w poznaniąch, w 
doświadczeniach, w sposobnościach rozwśżaniń , sądzenia, widzéniá , czucia, nie iefieśmy wszyscy iednako 
;zdatni, a zatćm nie wydobywamy wszyscy z iednegóż przedmiotu, iednćyże ilości i jakości podobania 
się. Interes, passye, niewiadomość , uprzedzenia , obyczaie, zwyczaie, Klimata, Rządy, Obrządki, zda 
rzeniń sprawuią, iż przedmioty, którć: nás otśczaią, rozprzeftrzeniaią , i ścieśniaią nam obszerność tych 


podobań się, mieszaią nas, i nieporządek rodzą. 


Nakoniec odmiany ultawiczne, którym podlegaią nasze zmysły przez wiek, choroby, czasy, poj 
roku, fortuny, -i nieskończenie wiele inuych okoliczności, powinny koniecznie zrobić odmianę nawet W 
iednymże człowieku, w poymowaniu piękności, dobroci, pożytku, a fad że nic samo z siebie nie ieft pięknśmr 
dobrém , pożytecznón, w rzeczach podległych zmysłom, rzecz oczywiftá. , A słowem, piękne ieft to, co nám 
żywą przyiemność sprawuje. Jeżeli iey nie doświadczamy,, pochodzi ftąd, że ićy nie poznaiemy, Rd. 
e środ” 


muiemy się przy mniey pięknóm, dla niezńaiomości pięknićyszego. Poznanie pięknego, ieit poznani 
; ków 
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ków „do wzbudzenia uczuciów, tćm przyiemnićyszych , im są nowsze i wyraznićysze. I żeby poznać piękne, 
żeby módz o nićm sądzić, potrzeba zrobić sobie dobry smak. 


1 


' ROZDZIAŁ XIN 


O SMAKU CZYLI GUŚCIE. 


Śr iet rozpoznanie piękności i „błędów we wszyftkich kunsztach, iego przedmiotem nie ieft, ani po- 
trzebne, ani pożyteczne, ale piękne. 


To uczucie, ten dar przedziwny, który mámy do rozpoznania ięzykiem , i podniebieniem  smako- 
witości pokarmów, sprawił. we wszyltikich ięzykach znanych Przenośnią , że to słowo smak, wyraźa we wszy- 
ftkich kunsztach czucie, piękności i błędów. 


Oba te smaki maią prędkie rozpoznanie, uprzedzaią rozwagę, czułe z roskoszą na dobre; odrzuca- 
ią z pogardą złe, ale częfio niepewne , obłąkane, a nawet niewiadome, potrzebuią wprawy do nabyciń go. 
Są więc dwa gatunki smaku, wrodzony i nabyty. r | 


Smok miodzony ieit, kiedy przedmioty natychmiaft, iak tylko uderzaią zmysły, wydaią się pięknemi, 
Ze Wschodem Słońca, Planeta dlá wszytkich dobroczynny, natychmidfi się wszyfikim pokaznie pięknym. Inne 
Przedmioty przeciwnie, w początku są dlal hśś oboiętnemi, a niekiedy obrśżaią, ale potém lepićy uważa- 
ue laig się przyliemnemi z rozmaitych przyczyn, otoż smak nabyty. | 


Wieleż razy Muzyka w początku niemiła ftaie się nam w końcu przylemną; wielki smak do ta- 


baki, zaczyna: się przez niesmak, .. Panteon iak gdyby w dole z powierzchownością brudną, i, prawie o- 
kopciałą, 


dla nieznaiących się „jeft nieznośnym , ale niewyczerpanćy piękności „y kto się nad nim zaftano- 
wić mmiał, 


Zeszpecić Panteon, to ielt pobielić go, upftrzyć , pozłocić, iakiż' dziwotwór zrobi. się z nie: 
go? Smak Kunsztów. bydź może nabyty; żeby go sobie zrobić, niedosyć jeft widzieć piękność dziła ia- 
kiego , potrzeba, ie czuć 'i bydź nićm przeiętym , ani dosyć czuć ie, i bydź przejętym w sposobie cie- 
nym, przynależy rozrożnić wszelkie ftopniowania tćy piękności, nic się“ nie powinno ukryć przed pręd- 
kićm poięciem , i prawie razem z rozróżnieniem. | 
Smak rozumu, ieit w tem podobny do smaku zmysłów, gdyż ieżeli znaiący się na trunkach, czuie 
i rozpoznaie 'natychmióft mieszaninę dwoch napoiów ; człowiek maiacy smak, znaiący rzeczy, zobaczy na 
iedno spoyrzenie mięszaninę dwóch układów , zobaczy omyłki óbok piękności; rozróżni w Watykanie dowcip 
głęboki Muicnaża Anioła od iego własnych pomyłek, a bardziey ieszcze od tych, którć powobił MADONA. 


Wszyscy ludzie maią smak ; ieżeliby znaldzł się ieden, któryby nie czuł iakiego upodobania, albo 
przykrości, takowy byłby doskonałym. głupcem. ` Má smak obfity, kto rzecz doskonałą ułoży, ale kto nie 
umie, tylko smakować w cudzem , ma smak czczy, płonny, iałowy. Rozmaitość nieskończona Organizacyi we 
Wszyftkich ludziach, i rozmaita ich sposobność, którą rodzą nieskończone układy rożnych okoliczności, robi 
nieskończoną rozmaitość smaków, nie znay dzie się podobno 'na ziemi dwóch ludzi, którzyby czuli doskona- 


ki +1: v, . 3 Y ` 
'€ tę samę przyiemność w iednhymże przedmiocie, i sądzili go pięknym w iednymże ftopniu. 


Mimo iednak tak wielkićy rozmaitości «smaków , iet wiele rzeczy, którć się [tatecznie podobaią 
Wszyftkim. Jet: i to -dziwnóm widzieć w dziełach smaku powszechną fiateczność , iak się nie daie widzieć w, 


dziełach rozumu. PITAGORAS, Tares , PLATO, ARYSTOTELES, ZeNoN, EPIkvR upadli z tysiącem swoich Naftę- - 


Pcow, i Filozofowie dziś 
Wiseitr, Horacy, Tacxr 
wiekach 


panujący, mogą ieszcze spodziówać się podobnego losu. Przeciwnie HOWER, 
> TERENGY,  WrrRuwiusz  zachowuią trwałe panowanie, powszeehne, i po tylu 


niezaprzeczone , i niezmienne. 


Hh | Filozo- 


$ 
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' Filozofia ‘Cycerona upadła , ale iẹgo wymowa, ieft ' zawsze przedmiotem zadziwieńia. Fizyka, 4. 
ftronomia , Matematyka » Grecka po części upadły, ale Architektura, i Posągi, nie przeltąią „sprawiać e 
podobania, i bydź. wzorem doskanałości. Jefi więc czucie powszechne smaku. 


Smak zepsuty do potraw ieft w ten czds, gdy któ wybićra takie, którć się ińnym nie podobaią. Jeft to 


gatunek choroby. , 


Smak zepsuty w, Kunsztach , ieft mieć upodobanie w pewnych przedmiotach, którć oburzaią mnmysł 


rozsądny i porządny, ielt to choroba “rozumu. 


Pomylił się kto powiedział : de gufłibus non ef disputandum, Dlá czegóż się podobała Gocká AxChite. 
ktura ? Któr4 się teraz nie podoba. DIA czego, dówne ubiory, mieszkania, mody zarzuczone ? Smak w Kin- 
sztach jelt tém, 'czóm, poymowanie ieft -w umieiętności. Prawda ieft przedmiotem umieiętności: Przęd. 
miotem Kunsztów ief piękne, albo. dobre.  -Poięcie uwódżą prawdę samę w sobie bez żadnego z na 
mi ftosunku, bo iakiż prawda má mieć z nami fósunek ? ta n. p: że trzy katy w 'troykącie” sa ro- 
wne dwiema profiym. „Cóż nás ta prawda tyczy? smak zaś w Kunsztach przeciwnie , uważa przed. 
miot fiosownie do nás. 'Aże są ludzie. poięcia fałszywego, gdyż rozumieią , że widżą prawdę, gdzie 
iéy w samóy rzeczy mie masz, podobnież znáyduig się i smąki fdłszywe,- gdyż mniemaią, Że są czu. 
cia piękne i dobre, gdzie tych rzetelnie nie masz. Poięcić ieft doskonałe, kiedy widzi bez zaćmie. 
nia, i rózróżnia bez błędu prawdę od- fałszu, to co bydź może , od tego, co iet zapewne. Po- 
dobnież iet smak doskonałym, kiedy“ cznie z wrażeniem wyrażnóm piękne, i szpetne, przednie, i mier- 
ne, nie mieszaiąc ich nigdy, ani biórąc iedne za drugie. Jeżeli tedy poięcie ielfi łatwość rozpo: 
znaniń, prawdziwego od fałszywego , dobry smak jeft łatwością czucia wyraźnie i pewnie pięknego w. 
naydrobnieyszem iego ftopniowaniu. Ten dobry smak mnabywó się nafiępuiącemi sposobami. 
PIERWSZY Czwiczeniem częftóm zmysłów nad. przedmiotami. Nie masz podobno powszechnego smaku, ale 

to Żadney wątpliwości nie podpada ,. że im większe, będzie cwiczenie zmysłów nad większą 
ilością przedmiotow, tém lepszym smak i rozleglćyszym ' będzie.  Architek więc nie opuści 
nigdy sposobności ćwiczenia oka i ręki na  náylepszých dziełach, tyczących się iego po- 
wołania. Na pierwsze weyrzenie wszyfiko jeft ciemne, i zmieszane , «ani się może co -do- 
ftatecznego  ftanowić względem wórtości, lub niedoskonałości. dzieła, nie odkrywa się od razu 
iego dóskonałość , a. mnićy ieszcze szczególne cechy każdćy doskonałości, ićy gatunki i "fio- 
pnie, ale przez ćwiczenie . się smak [taie się dokładnićyszym i delikatnym, poftrzegó się nie 
tylko piękności i braki kdżdćy części, ale nawet gatunki káżdéėy iakości, ich cenę, lub prze- 
ciwnie , chmura przez takie éwiczenie -się odltępuie , wszy ftko się widzi iasne i wyrażne. 


4 


3 4 - , rA . . > . . 
Uwdga. Żeby. dobrze. wprawiać zmysły, należy z zafianowieniem uwóżać przedmioty, porowny- 


wać ie z sobą, i rozebrać z ścisłością ich części. Przeto naród iaki, im więcćy nabywa. świa 
tła, tém więcćey zyskuie. smaku. U Narodów ciemnych, które nie wielu się zatrudniaią przed- 
miotami , mało maią ćwiczenia zmysłów, i mało rozmyślania, jakże się kiedy m takich może 


smak dobry wskrzesić ? 


Wszystkie smaki nabyte były naprzód bez kształtu grube, takićmi były kunszta u Egipcyśn i Hetrusków, 
potćm ukształciły się w Grecyi, dalćóy w-Rzymie, nakoniec rozszćrzyły się po całéy Europie w miarę iey 
oświecenia. Piękna Architektura Grecka , żeby była z czuciem poznaną, “potrzebuje rozumowania, bo må 
swoie zasady. W, wiekach niewiadomości nie zwykło się rozumować, a podobanie się iest tylko z „przypśdku 
Ji w ruchu ustawicznym , to jest nietrwałe, niestateczne. Odmienność mód , daie posądzać nasz wiek o nie 


wiadomość, a przyndymnićy o żaden smak, tylko trefuakowy bez rozumowanić. 


Sa do darowaniń wszystkie mody, które na umysł i do nauk nie maia wpływu, stroie są zabawą nie- 
winna płci piękney ; fabryki delikatne, odmienne coraz ubiory wewnętrzne domów , Żywią rzemieślników 
przez tegi tym podobne zbytek dzićli bogatych dlá uboższych „maiątki. Pomágá oświeceniu i mocnićy wiąż0 
towarzystwo, Ale mody w naukach, w moralności, w sztukach zasadzonych na rozwadze umysłu, i którć 2% | 
sady swoje od wieków niezmienne maia, nie dopuszczaią poznaniń prawdy , psuią serce, i tworzą dziwotwory 
które się od początku zardz nikomu szczerze nie podobaią, tylko powaga mody udawać kśże „` twierdzić i utrzy” 
mywać, że dobrá póty, poki ią inna dziwacznićyszć nie zluzuie, A ta sama przemian chcącómu na moment 
pomyśleć, iest udypewnićyszym dowodem ich małóy wórtości. Europa „tylko tę móżgu chorobę nóybardzićj 
cierpi. p 9 d \ 


Smaku w Architekturze nie móżną nąbydź przez samę Teoryą : ta gotuie tylko drogę, ale porównywanie 
głównych dziéł słáwnych mistrzów ksztśłci smak, i rozwiia rozum do wyndydowaniń, Jest zaś rzeczą niepodo* 
bna , umieć cordz lepićy rozmyślać, póymować , i doświadczeni nabywać o rzeczach pięknych, żeby nie bydź 
przymuszonym częstokroć udawać się do porównóń z innćmi pięknościami , ich „gatunkami i stopniami ; kto 
nie może tego porównania zrobić, nie może sądzić. o przedmiocie , który. ma się przedstawi. ` Samo porówae 
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nie stanowi pochwáły> lub nagany, i uczy o prawdziwćy wdrtości; do iakićgo stopiiia rzecz ta dochodzi, Po- 
dłe malowania wićyskie , wieśniakom się podobaią, bo nic lepszćgo nie widzieli. Murzyn, który przegrał EU 
kład o piękność koloru białego lub czarnego, osądzony do zapłaceniś, z przekonania powieczidl: że w swoim 
K JAR d iz? F s ; D 23 ft oc >| Je OW) 
krain byłby ten zakład wygrół ; kto się przyzwyczaił do wyższych piękności, znayduie szpetną piękność mnićy- 
szą, kto może widzieć, roztrząsnąć, ważyć rozmaite dzieła, którć w różnych czasach i u różnych narodów były 
7 7 d zła 
chwólone z powszechną i trwałą zdletą, ten tylko może sądzić o ich prawdziwy wartości, i naznaczać każdemu 
z nich właściwy piękności stopień, Należy porównywać budowle iednegoż gatunku, a nawet i różnych. Daią do- 
wody rozsądnych uwag dzisićysi Architekci w swych pięknych dzićłach , kiórćmi zdobią nayznacznićysze miasta 
Europy. I Polska w tém upośledzona nie iest; w ostatnich latach ićy bytu, iuż nie pospolite wznosiły się mu- 
ry iuż po prostu wymurowanćgo domu, kamienicy w mieście , kościoła na wsi trudne było widzieć, a Warsża- 
? v * 
wa nawet Pałacami i publicznćmi gmachami zaczęła się napełniać, ani się bać możćmy o przerwę gustu, bo 
ten iuż dobrze zaszczepiony , a powrót sposobności może iuż nie daleki. 


TRZECI, Wolny umysł, Ale nie dosyć iest na ćwiczeniu Się i na rozwódze; potrzeba ieszcze bydź wolnćgo 
wypogodzoaćgo umysłu i oboiętnym. Zazdrość, niechęć, przyjaźń, gńniów, passye mocne i uprzedzeniś 
, zn” : + O) 4 a i ¿ sa 

sa tyle przeszkód do dobrego smaku i do dobrego sądzéniá, I dlá tego to tak trudno iest sądzić o ży- 

, igcych, a mianowicie znaioinych; następcy i zagraniczni są prawdziwćmi ich sędziami. Zeby więc na- 

bydź dobrego smaku, trzeba myśli zdrowóy i spokoynćy, w ciele zdrowećm i z miernym maiątkiem ; 

wszystko to pomágá , żeby mićć wolny umysł, bez którego nie można zdrowo sądzić o piękności kun. 
sztowey i o niczóm, : p 


CZWARTY. Przyktadanie się do swego widsntgo powołania. Wszyscy muićy więcćy należymy do krytyki Apesttksa, 
i chociaż nie znamy się tylko na obuwiu, iednak chcemy sądzić o nogach; gorszĄ ieszcze chcieć wy- 
konywać razem wiele: kiinsztów , można bydź pewnym, że taki w żadnym doskonałym nie będzie. 
Trzy kunszta rysunku Architektury, Malarstwa i Rzeźby osób, chociaż są siostrami, chociaż sobie na- 
wzaiem pomdgaią, iest iednak każda z nich takićy rozległości, i: tak trudna, że ndybardzićy biegły i 
obszórny rozum nie może ich w równey doskonałości posiadać. Usiłowaniś w tym punkcie były. pró 

, Żme,i zawiodły wielu. Nie wiemy, iżby komu ten przywiley natura udzieliła, prócz MicHazA ANidia, 
BuoNAROTTI , nawet choć mnićysza iest różnica w rysowaniu osób, lub widoków , przecie w obydwóch 
doskonałćmi nie byli, ani Pompe BarroNr, HAKBRr i CASANOWA w Rzymie, ani SzmuGrEwicz; w Way 
szawie Raraia dzićła budowniczć nie znayduią oklasków. Malśrz nie potrzebuie byhdymnićy dłóla, 
ani Cerkla, dosyć mu na niektórych małych, ale pewnych prawidłach do ozdábianiá; Architektura, Rzeź- 
bidrz ieszcze tego mnićy potrzebuie, * Architektowi wystarczy trochę rysunku osób, żeby go od cudzy 
ręki nieszukał do ubrania swoich, którć má Snycerz wykonywać, i iakiekolwiek znanie zgodności 
kolorów dla zgodnego ich doboru, i dl4 układu marmurów, lub dawaniś marinoryzacyi, Wreszcie niech się 
każdy poświęci całkićm swoićmu kunsztowi, który sobie obrał, im więcćy będzie się ćwiczył w him 
z usilnością , tém obfitszego i pewnićyszego w swoim przedmiocie nabędzie światła, i smaku doskona- 
łego doydzie, 


PIĄTY. Uliganie. Kóżdy wiek, każdy naród, każdy człowiek md swóy szczególny smak, wynikaiący z potrzeb 
i one ułatwiający. Nie należy potępiać téy rozmaitości smaków , któr jest naypięknićyszą ozdobą 
świata, "Ten lubi powagę, inny żywość, ów się pnie do wytworności , ten przestaie na układzie gład- 
kim, i stąd widzimy poważny Panteon, wesoły Luwr, wytworny kościół S. Genewefy, gładki Waty- 
‘kan , jednemu tylko gatunkowi gustu przyznawać chwałę , iest potępiać inne, iest bydź nieulegaiącym, 
si przenosić się nad wszystkich (intolleren:), Byłoby także bydź takim, potępiaiąc pewne wolności , któ- 

rych rozsądny smak pozwolić sobie zxnoże. Powaga wspaniała Farnezych Pałacu, wykwintność Kapito- 

lium, gładkie piękności Palladćgo, są rozmaitości smaków , którć powinny podobać się każdemu, kóż- 
dy sobie wybićra swoich ulubionych Autorów , tak iak obićrd przyiściół stósownych do swoićgo. hu- 
moru, 


SZÓSTY. Rozróżniśnie. Należy z uwagą dostrzegać tego, co się powszechnie podobá i statecznidy, a to w każdym 
rodzaju, Prawidła smaku są wypadkami z podobanid się wszystkim, Smak nie iest dl4 kunsztu, ale 
kunszta dlá smaku, dld tego kunszla wyprowśdzaią swoie prawa ze smaku powszechnego i ogólnego 
ludzi. Już tam kunszta są mizerne, gdzie całá piękność iest tylko dlá kunsztmistrzów, ale obok do- 
brégo rośnie zawsze złe ziele, i żadnego tworu ludzkiego nie mász, któryby był doskónale piękny na, 

naypięknićyszy iest ten „który naymniey má omyłek. Należy więc uwdżać te rzeczy, którć się bar- 

dzićy podobaią , i oddzićlić ie od błędów i omyłek w ludzkim stanie rzeczy od nich nie oddzićlayca. 

Kto czyni mimo tego sposobu, niech mu się nadarzy rzadka piękność , natychmiśśt go zachwyca, za- 

myká oczy na wszystkie omyłki z nią złączone, przemienia ie ieszcze w piękności , i im-bardzićy za- 

dziwią się nad wszystkićm , tém mniey czyni rozróżnićnid, iest to bydź blaskiem słońca zaćmionym, 

w którym 'Astronomowie widzą plamy. 
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Ten gatunek zarazy myśli, robi nás niezdatnemi do” smakowaniń w prawdziwych pięknościach. Pan. 
EAEE główne dzieło Architektoniki, więc będąż pięknemi, i do naśladowaniź iegó Modyliony odchodzące MA 
piónu? kolumny gładkie , a Pildstry za nićmi żłóbkowane ? Bazy kolumnów zadrobnione, i Pildstry Attyki fa} 
szywie stojace ? Części stanowiących piękność iest wiele, ale nie trzeba się dać zaślepiać iednym aż do nie. 
widzenia drugich. : Wielkość n. p.'i bogactwo są 'rzeczy piękne, więc budowla będzie całą piękną, aby tylko i 
była wielką i bogatą, któż tak sądzić może? ten tylko , co sobie nie dá pracy rozróżniania ! 


Zr > 


Z tych wszystkich przymiotów skłddaiących smak dobry, łatwo iest wywieść, że ieżeli dobrá organizącyj, 
pospolite zdanie , długie doświńdczćnie , nauka , Życie umiarkowane i uleganie sprawuią dobry smak , piór. 
wszym kierownikiem tego wsżystkićgo iest-rozsądek. Ten to iest, który odkrywa cćle, do których zmierzą 
dzieło, i obiera środki dld doyścia do nich, i dla tego dobry ‘smak nigdy się nie oddzićla od dobrego roz. 
sądku. 


r 
p y 


Piękne kunszta (nigdy nie iest dosyć powtárzać rzeczy tćy wagi) maią za przedmiot naśladowanie pięknty 
natury, Naśladowańie to trudne , a iak jest rzeczą trudną naśladować naturę , tak iest łatwe przesadzenie. Ža- 
twiey wymalować dziwotwory morskie i olbrzymów, niż Aņonisa i Wenzrg w swoich pięknościach. Nie tru. 
dno o nadętych Poetów w słowach, Trębeckich nie wiele. Improwizatorów po Włoszech pełno, a Szarletanów 
po całym świecie. O! jak rządcy. są Parrapyvszowiu między BoROMINIEMI, 


i dod 


Więc dobry smak w pięknych kunsztach iest coś, co nás. osttzegd, czyli piękna natura iest 
dobrze lub zle w tém dziele naśladowana , więc nie wymysł, nie zdarzenie, nie azard prowadzą nás“ do tego | 
smaku. Sa prawa stateczne wyryte w nás od przyrodzćniś, przez którć póymuićmy piękne, i w nićm się þa- 
wimy. Tẹ 'prawa przyrodzone i “stateczne zasádzaią się na podobaniu się, którć wszystkie wydobywdmy 
z Proporcyi i Eurytmii, Rozmaitości, Jedności , Porządku , Sprzeczności , Podobieństwa do prawdy Rut A. Znáydúią się 
wprawdzie inne podobaniń się. szczególne i stateczne , którć się rodzą z mnićmaniń (apińia) z towarzystwa , i 
z charakteru narodowego, ale i te mają, mićć za przewodnika rozum i rozsądek. 


Przeto smak iest przymiotem, przez który się czuie to, co się powinno podobać , lub nie. Jest instynk- 
tem w swoim początku czystym, ale, iako wszystkie inne rzeczy, bywa popsutym przesąadami; iest iednak ten ín- 
'stynkt tak mocnym, że chociśż zepsuty wraca się iednak do. pićrwszego swego stanu, i naprowadziwszy go co- 
kolwiek na' drogę, każdy przyznaie piękność, i w nićy smakuje, sám się dziwuiąc, Za co od niéy. od- 
stąpił. 


Tak wskrzeszona pięknś Architektura Grecka i Rzymska po tylu barbarzyństwach Gockich i Maurytań- 
skich, pówróciła do podobani się wszystkim. Ale ieżeli kunszta urosły i wydoskonaliły się, idąc za przyro- 
dzóniem i rozumem, psuią się znowu'i giną, chcąc ie przesadzić, Ta smutna kolóy przypada zwyczaynie po 
wiekach doskonałości. i ; 


Le bien le plus parfait est la source du mal. 


Henriade, 


Kiedy się zjawią nowy rodzdy, i szczęśliwe zdarzćniń pomogą, pokaże się zaraz w kunsztach i umieiętno- 
ściach odmiana, dowcipy sa zardz nowością zwłószcza pożyteczną udćrzone ; w ten zás kunszt wyhósi się do 
wytworności przez współ ubiegaiących się chciwych chwały kunsztmistrzów , i dld tego mnożą się sławni lu- 
dzie w sztukach, i wiek świetnieie; Taki był wiek Mzebycevszów we Włoszech, Lupwisa XIV. we Fran- 
cyi; Zyćmuywrów w Polszcze. Ale kiedy dzieła zostawały przez nieiaki czás w iednym stanie, i nieiako się 


starzały, a nałóg smak przytępił, znowu się szukało „nowości. 


i Nie łatwićyszego iak wymyślić to, co nie było, do tego o dowcipnych nie trudno, wyszukuią oni no- 
we ścieszki do doyściń piękności, za mało maia bydź naśladowcami natury, od nićy się odddlaią, usiłowanie, prace 
i nowość zyskuią im zaletę, która zasłania ich błędy, owszem pochwdły iedna , te jednak trwałómi nie będą, 
bo nayprzód oboiętność, wkrótce niesmak, obćymuie wszystkich. Następuia inni nowe czyniący usiłowanió, 
chcąc poprawić poprzednich odstępuią od pięknćy natury, i w nowe a większe wpadaią błędy. 


Powszechność obłąkana Żałnie dawnego gustu, który się między. niewielu dalekich od ciżby ukrył, cze” 


kaiąc szczęśliwych okoliczności, lub przypadku, żeby znowu zaiaśniół. 
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PIERWSZE. Że piękne budowniczć nie zawisło ani od w. 


lt 0 REIR N OS C 1 


Ta chęć przesadzania się idzie obok ze zbytkiem nieporządnym, 
wszechaćgo gústu, próżność zbytkuiących jest tyranką iego, 
to, co od innych czyni ich różnemi, 
bością tak mocną , że wyczerpawszy godziwość i s 
tey słabości do niegodziwości, 


i29 


z zbytku wypływa, że nie masz po- 


ZAKOŃCZENIE. 


PIERWSZEY CZES CE 


Z 


tego wszystkiego co się powiedziśło , wnieść należy : 


od bogactwa i obfitości ozdób, te albowićm tylko 


w ich smaku nie idzie o to, co piękne, tylko o' 


Zbytek z przepychem są nierozdzielne, naśladowanie zbytku iest sła- 


pośsobność do wyrównaniś innym, bierze się podl 


egły ad 


ielkości budowli, ani od. szacunku materyśłów , ani 


u gminu pospolitego maią cenę; mnićy ieszcze zależy 


na wymysłach i modzie. Piękne budowniczć mai 
teczne „iakże md mićć za zasadę , cob 
pięknóm, z natury wydobyte bydź 
prawdziwey i nieodmićnnćy piękności wzorem 
Jedność; Rozmaitość, Eurytmia, 


a które podobaią sie wszystkim, 


DRUGIE. Że ozdoby główne , iako to 
tak, że nie možná znieść ża 
nałą. A ozdoby mnieysze, ja 


: Kolumny, Xemsy, 


wyciggnione z działania przyrodzćniś 
żących. 


TRZECIE. Że budownictwo nie md czego innego odmićnnóm, tylko to 
matach i potrzebach ludzkich 
tecznćm przez prawa; 


któré przyzwoitość prze 
potrzeb. 


CZWARTE. Że powiga i przykłady, iakić 


są przeciwne pięknómu przyrodze 
widzimy dzićło Arch 
znania stósunku massy ogólnćy, która powinna natychmi 
czem iest bez żadney oboiętności, 
rey budowla wystawionś „ i ieżeli 
skądby powstała zgodność i przyzwoi 
ozdoby są' podług 


była w początku. 


tość. 
prawideł wykonane i naturalne , i cz 
Dla czego ieżeli iest osiadła, 
powinna bydź wysmukłość we: wszystkich części 
stanowią piękne budownicze, 
całości, a błędna w swych cz 
"2 pięknych części. 
czenia lub mieysca, 


a osobno, osobne piękności. 
ęściach, iak odwrotnie , 
Może jeszcze bydź piękną w sobie samćy, 


, i przystósowae , zawsze g 


gokolwiek czasu i mićysca nie powinn 
niu, całości , lub ochronie budowy i rozsądkowi. 
itektury mnićy lub więcćy okdzałe, należy je na 


y mieć żadney mocy, 


ące bydź we wszystkich częściach pówszechne i sta- 
y tylko od przywidzeniś zależało ? a kiedy wszystko , 


aby było 
powinno, a ta wszędzie i zawsze jóst iednakś 


, 1 kiedy ona tylko 
s więc bez błędu od niéy nie można odstępować. 


Symmetrya, Przyzwoitość są rzeczy, którć mają prawa stałe, 


Frontony i t. d. są częściami stanowiącómi budowę, 
dnéy z tych części, żeby budowa nie spadła; 
ko to ślimacznice Poluty, Listki, Festony Wi 
marmury, i inne ozdabiania, chociaż nie są częściami stanowiącćmi c 


albo mie została niedosko- 
siory, Posągi, Wazony, malowani, 
ałość budowy, są iednak zawsze 
przyczyną , do mićyść im  nóle-- 


, CO przyrodzónie samo zrobiło w: kli- . 
i to wszystko mogące się odmićniać stało się w pewnym sposobie sta- 
, y 5 ? 6 P ym sp 


pisuie rozmaitym narodom , podług rozmaitych ich 


kiedy 


Ilekroć więc razy 
przód uwáżać całe razem, dlá po- 
dst na pirwszy rzut oka pokazywać się tem, 
Potćm má się uwáżać , ieżeli części odpowiadaią potrzebie , dla któ- 
maig przyzwoity stósunek między sobą, i między całością budowy; 
Nakoniec zastanowić się, ieżeli porządki i wszystkie inne 
yli iest: zachowana owa cecha, jaká wybrana 
wszystko powinno bydź osiadłe, ieżeli wysmukła, 
ach utrzymana, Wszystkie rzeczy połączone razem, 
Skąd budowla może bydź piękna w swćy 
całość może bydż niepiękna, chocidż złożoną 


ale nie w stosunku do swego przezha- 
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150 
é iest na pozorze, potrzeba , Żeby piękność zewnętrzna łączyła się z wygodą wewnętrzna j- 


Ale nie dosy 
Na ten koniec ozdobićnie powinno bydź Grecko - Rzymskie, o którém mówiono 


z trwałością budowanid. 
dosyć , bo w takićy wszystkie przepisy nadyłatwićy pogodzić, 


W następuiacych dwóch częściach widzieć będzićmy związek piękności z wygodą `i trwałością. Te trzy 
istotne części powinny się łączyć wzaiemnie , żeby niewolnicze nasladowahie dostrzeżonćm nie było, któe 
owszém powinno nosić cechę piérwotności Original. A gdy wszystko przyzwoicie zrobione będzie, kiedy pra. 


widła dobrze stósowane, kiedy wybór przynśleżyty ozdób ze smakiem i rozsądkiem uczyniony, natedy rzeczy 


ndypospolitsze wydadzą się dobremi i pięknemi, 


Żeby posiadać tę pićtwszą część budownictwa tyczącą się piękności, nie potrzeba tylko rysunku i do- 


brego smaku. Rysunku nabywó się rysuiąc dzieła starożytne náylepsze i teraźnićysze bez uprzedzenia, z rozwagą 
i pamięcią. 


Kunszta rodzą się z potrzeb towarzystwa, i w dzićciństwie rozumu ludzkićgo, razem z naukami, są kwia- 
W młodości są córkami imaginacyi lubiącćy ozdoby. Upodobanie w ozdobach stwatza piękne kunszta, i: 


tami. 
Nakoniec doyźrzewa rozum, uwáżá, doswiadczą, oddálá błędy, ońe 


wydoskonalś te, którć rodzi potrzeba. 
prostuie, rzecz doskonali , tworzy póty, aż iego przychwślenie zyska, Część następuiąca tego dowodzić będzie, 


tzną i 


'wióng 
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O WYGODZIE. 


W ygoda iakićykolwiek Budowy obćymuie trzy głównieysze przedmioty: 1. Położónie, 2. Ksztólt, 3, Rozpo- n PĘ 
rządzenie, $ i 


= 


Ta druga Część Architektury Cywilnćy iest nayobszernieysza, ile obdymuiąca wszelkićgo rodzaiu i ga- 
tunku budowy ¿ʻi lest tćy Wdgi, ile má wági wygoda w Życiu ludzkićm, która iedynym cćlćm sztuki budowni- 


czey zawsze była od samych ićy pićrwiśstków. Ten cél ieszcze dziki i prosty człowiek założył sobie, tenże 


W towarzystwo złączony, w miarę rozszćrzaiącey się cywilizacyi , światła i bogactw pomnódżał , doskonalił, i 
do zbytku przyprowadził, Wygoda zaś nie tylko się piękności nie sprzeciwia, lecz ićy dodaie wydatności, i 
nawet iest ićy zasadą , tak iak dobroć moralna człowieka piękności iego powićrzchownóy dodaie ozdoby. Wy- 
goda iest prawidłóm Symmetryi, to iest propotcyi, a proporcyń czyni, Że rzecz przyiemnie wpada w oko, i > 
umysłowi sprawia upodobanie. 


I w téy to ezęści Budowniczy okazać może swóy twórczy dowcip, zawsze nowe wyndyduigc układy, a za- 
wsze stósowne do célu, stósowne. do okoliczności , mićysca, natury budynku, łóżącego kosztów i t. d. i tylu 
innych niezliczonych. Z tem wszystkićm ta część, któraby pomyślnością prace Architekta uwieńczać miała, 
imię jego i pożytek rozszćrzać , iest ndybardzićy zaniedbana, i w niéy do tych czas postępek prawie żádeń 
uczyniony nie iest. Siłaż to budowlów okazałych , a pełnych niewygód wewnętrznych 2 gdzież półączona wy- 
goda z ozdobą? gdzież iest dobrze użyte mieysce, na którem budowle stoią ? gdzie wybór położenia? gdzie 


rozkład części taki, żeby z niego wyniknęła wygoda, żeby uprzątał zawady , a razem posłużył do ozdoby, i 


wewnętrzną z zewnętrzną razem przyiemnością połączył ? Dosyć iest spóyźrzeć w wielu mićyscach na budowle, 


nie na te, co w mićeyscach ciasnych, którć zdatność i talent Architekta ograniczaią, ale w miéyscach wolnych 


i obszernych „* a przekonamy się o nieudólności Budowniczego, o małty iego nauce, mnićyszćm . doświadczeniu, 


a o guście i znaiomości świata prawie żádnéy. Rozumić nie ieden z nich, że jest Architektem, dla tego, że się 
pięć porządków kolumn i do nich ozdób nauczył.. To umidwszy nad resztą mało się zastónawiś, Czyni sobie 
zaletę, zyskuje względy i zaufanie z pięknego rysunku, w którym ozdobie wygoda poświęcona, zapomnidwszy, 
że ta napierwszym celem pracy iego bydź powinna. Ozdoby należą do zbytku, wygoda do potrzeby , zbytek 


uchylić można , potrzeby nigdy , a iak wygoda iest rozliczna, tak nauka o niéy nieprzebraná. Ozdoba má 
swoie przepisy, i. ograniczona prawidłami, w tych krótkie ówiczónie się wydoskonalś, nauka wygody prawie 
bez granic, ustawicznćgo ówiczenić się wymaga. 


Jis Wszek- 
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Wszakże nie sami Architekci tćy winie podpadaią , łączy się do nich wina tych, którzy ich potrzebują, 
Rządki albowićm iest z rozpoczyńaijących budowlę , żeby żądaniami swómi, chęciom i umieiętności Architektą 
granic nie zakładał. Buduie Pán? Pićrwsze co przemowi do Architekta iest, żeby budowla nie wiele kosztowała, 
na rysunku dlá oszczędzéniá roboty,i materydłu, skraca długości, uymuie wysokości, a chce pokoiów dosyć ob. 
szernych i okazałych. Będacy w uprzedzćniu, że Architekci na koszt wyciągaią, targuie się nie o pieniądze, bo- 
by to było znośnićysze , ale o rozległość , o odmianę, wyrzucenie, ścieśnićnie i t, d. wyiąwszy ulubiona sztu. 
kę: Sálç iaka, Pokóy, Galeryą, Bibliotekę, Gabinet i t. d. o resztę mnićy dbałym , mnićy troskliwym, kontent, 
gdy iaki łokieć na nim wytarguie, którego mu Architekt dla spokoyności ustąpić musi. Pozwśl4 Fundator i 
sám dorádzá przyczynić na szćrokości abrysu , byle długości uiąć, sam siebie oszukaiąc , gdy mniema, że 
krótszy dom mnićy będzie kosztował, zapomina, że co w długości ubędzie , znáydzie Się w szerokości z tą wa. 


dą, że dach wyniknie wysoki, niekształtny , słaby „si na mury ciężarem, 


I dziwićże się, że w domach nawet kosztownych i okazałych bywaią sienie ciemne, i nie dość obszérne, 
schody w kącie przykre, szczupłe, i mało oświecone. Pokoie tak oknami i drzwiami podziurawione, że dlá 
kanapy i łóżka o mićysce trudno , kominy łamane , dymne, i od ognia niebespieczne ? że izby służących są ra- 
zem na składy , schowania i mićszkanie, cóż RBA o kuchniach, stayniach i innych officynach ? tam wszy- 
stko byle było, i byle tylko na dziedzińcu oznáymowała struktura , że to dom Pański. Buduie człek mnity mony, 
też same i większe błędy z innćy przyczyny. Boi się wezwać Architekta, mniemaiąc go nieprzepłaconym, 
szuka takićgo, o którym słyszy z porady równie cićmnych, iak sám, że na papićrze rysuje, trafi na Smycerza, 
Murmżystra, Ogrodnika, lub co podobnégo , znaydzie go podchlebnym sobie (bo zysku który sobie obiecuie 
opuścić niechce), na wszystko pozwálá, co chce Fundator cićmny i nieumieiętny , a ten nie odstępuiąc tytułu 
Architekta (bo się nim mićni, i mnićy baczni tému wierzą) więcćóy wymágá i wyciągnie, niż prawdziwy i 
sprawiedliwy Architekt. Te Szarletany napełniaią okolice dziwackićmi strukturami bez sensu, bez gustu, bez 
wygody. Bo iakże taki ma co dobrégo wymyślić i poradzić, który bez przewodnika umieiętnego, bez nauki 
teoretyczney , bez widzéniá prawdziwych źrzódeł Architektury , bez xiążek (bo ich ani rozumieć może) iedynie . 
czerpaiąc okiem całą naukę swoią, ze starych gdzie napadnie darmo, lub za tanie pieniądze kopersztychów, 
którć źle kopiiuiąc poskładać nawet tego, coby w nich dobrego było, nie umie, i całćy swóy umieiętności, 
z nich tylko nabywa? Prawdziwie nad tak zwiedzionćmi ubolewać należy, dlá mizernéy oszczędności prawdzi: 
wćmu Architektowi, wystawiaią rzeczy, z których gdy staną, i błędy się poodkrywaią, sami niekontenci, a 
które ich potomkowie poprawiać, albo ruynować muszą, pominąwszy, że buduią kosztem daleko większym, | 
niż gdyby pod dozorem „i radą PY = budowniczćgo byli budowali, 


zebają, 
hitekta 
towąła, 
syć ob. 
ZĘ, bo- 
t SZtu- 
ontent, 
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XIĘGA PIERWSZA 


0 POŁOŻENIU. 


D, dobrego położćnia budowli, sześcioraki wz 


TRZĄ 3) WODY. 4) POŁOŻENIE ZD 
WIDOKÓW, 


glad i uwdgę mióć potrzeba. 1) DOBROĆ ZIEMI. e) POWIE. 
ROWE, 5) WYGODA OKOLICY. 6) PRZYJEMNOŚĆ 


ROZDZIAŁ I 


O DOBROCI ZIEMI 


Pos ziemię dobrą w względzie budownictwa rozumie się ta, 
dać domy wićyskie i ogrody iest niepożyteczno. Z 
nie trzymá , przeto wodę łatwo -przesączi, wil 
daie, i powietrze koło siebie czyni suchém. 


która iest żyzna i zdrowś, na inakszćy  zakłą- 
ićmia pidszczysta i zwirowatś jest nayleksza, 


1 w- kupie się 
goci nie zatrzymuje, tém samém Zaś , 


ani roślinom Żywności do- 
Zićmia kredziasta przeciwnie bardzo gęsta i nabita nie przepusz- 
chni, i przeciwny skutek pićrwszćy około siebie czyni, to iest 
tómi zićmia średniń, którś i wodę przepuszcza, i onę wewnątrz siebie 
ość o ziemi pożyteczney , tak iest powszechna , 


Cza wody, cała wilgoć zostaie na ićy powierz 
„wilgoć powietrza utrzymuie. Między 
zachowuie iest naylepszńą, Ta wiadom że o nićy tylko namićnić 


Budowniczy maiąc zakładać ogrody, i na wsiach do mićszkaniń dlá Właściciela domy samóy przyjemności 


służące, iest obowiązany, znać się na każdym gatunku zićmi, i wybór ićy ndylepszy uczynić, A maiąc zna- 
cznićyszy przedmiot, iako to miasta „ gmachy publiczne, domy rządowe i t. d. 
zdrowego má mieć baczność , czyli mićysce nie jest 
czy nie przy górach gdzieby się zićmia lub skały ur 
to 


mimo dobroci zićmi i mićysca 
podległe trzęsieniu ziemi, wylewom rzek i powodziom, 


ywały, czy nie ku wiatrom gwśłtownym it. d. wszystko 
„1 tym podobne od natury lub położćnia nieszczęścia przewidziane i unikane przez nićgo bydź powinny. 
* 8 k ; ŻA 


WWE ONAR 
ROŻZAZATAK 


O DOBROCI POWIETRZA 


N. się w naturze całey, 
roslin 


w powierzchni zićmi, ani wewnątrz nićy nie dzieje bez wpływu powietrz. Žádná 
> ZAdną rzecz pod słońcem mićć życia , 
Wszystko co żyie, zd Powietrzóm iesteśmy otoczćni, niém oddychmy, 
one jest Powszechnym żywiołem , zasadą Życia i zdrowiń. Powietrze prówdziwie zdrowe iest to, którć ani 
zbyt suche, ani wilgotne , ani zbyt ciepłe, ani zimne. 
ilucye , febry r 


ani się utrzymywać i wzrśstać bez powietrza nie' może, 
ale się bydź stworżćniem powietrznem. 


Suche szkodzi pićrsiom i nerwom, wilgotne sprawuie 
kolkę , zbyt ciepłe szkodliwe płucom, zimne przyczyną szkorbut. 


Kk y ; Bu- 
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Budowniczy tedy w wyborze mićysca względem powietrz wszelkićy i nayściśleyszćy rozwagi użyć i przy. 
łożyć powinien ¿ unikając takićgo > którego alboby niepodobna uczynić zdrowem, albo przez zbytnie koszta ; 
lát stratę n. p. przez osuszanie bagnów , wycinanie lasów i t. d. Powinien upatrywać takiego, którćby było na. 
turalnie czyste, a iżby było takie powinno mieć przewiew, bo iak woda stołącą , tak i powietrze bez poruszć. 
mia psnią się, A zatćm powinien wybrać położćnie otwarte , i na mićyscu trochę wyniesionem. Wiatr zbyte. 
czny iest szkodliwy , ten zwłdszcza, który z pomiędzy gór wypádá. | 


Do poznaniá, czyli wiatry i powietrze są zdrowe lub szkodliwe w iakićm mićyscu, służy uwaga podaną 
od SxamozzEco. Jeżeli ludzie i zwierzęta są małe , szerści powikłaney, skóry poinarszczoney, rogów krętych, 
nóg guzowatych i nie gładkich; ieżeli owoce małe, cierpkie, niestrówne , jeżeli zićmia zwirowata , kamienie 
piaszczyste i kruche, wody surowe ciężkie, przy takich znakach powietrze zdrowiu ludzkiemu iest szkodliwe, 


ROZDZYWA LT 


O DOBROCI WODY. 


y 


W oda iest zasada wszelkiego płynu , i spoićniem się wszelkiego ciała; má włdsność tychże roztwarzaniś, i 
na części dzielćnia , iest równie iak powietrze istotną naturze cdłey , iest iedynym , który natura przeznaczyła 
ludziom i zwićrzętom napoióm, a zatóćm żywiołem powszechnym pokrzepiaiącym i utrzymuiącym życie. Lecz 


ta, ieżeli nie iest czystą, iest trucizną, 


Stateczne doświśdczćnie uczy, zacząwszy od HiPPOKRATESA, że wody z roztopionych śniegów i lodów, a 
szczególnićy wody stoiące są niezdrowe i przyczyną tysiącznych szkodliwych wypadków. Przy podobnych 
mićyscach zakładać mieszkanie , iest to osadzać ludzi wśród powietrza zaraźliwćgo , i wśród nayprzykrzeyszego 
robactwa. Oczyszczanie zaś wody codzićnne , gdy tylko w tyley ilości bydź może, ile do życia domowego po- 
trzeba, i nader przykróm dla mieszkańców stałoby się zatrudnieniem, i do poprawy powietrza zarażonćgo 
nicby się nie przydało. A zatóm uwaga budowniczego rościągać się powinna do obranid mićysca tam, gdzieby, 


wody naturalnie były czyste. 


Woda zupełnie czysta bydź nie może, bo podług doświádczéniá Pnisrreja tak z natury swoićy iest dążącę 
do łączenia się z wszystkićmi wypływami ciśł, że prawie drugie tyle, iak iest sama, wziąść w siebie może, 
czyń płynącą przez zićmię , czyli spadaiąca z obłoków , bićrze w siebie co napotka. Woda którą zowićmy zwy- 
czáyná , czystą, skłodka, i która do życia ludzkićgo iest tak wielkićy wági, powinna bydź zupełnie przeyzro* 


czystą, koloru dyamentowćgo , bez żadnego smaku, zapachu, i iak náylżéyszá. 


Znaki dobróy wody są, ieżeli w naczyniu miedzianćm stoiąca nie zostawiś* plám, ieżeli 'przewarzona , 
z lekka scedzoná ,'nie zostawia na spodzie piásku lub błota, ieżeli warzywa prędko się w nićy ugotuią, ieżeli 
dobrze rozpuszcza mydło , ieżeli wymywá chusty , ieżeli w nićy ryby żywią się dobrze, ieżeli z ziół dobrze 
wyciąga kolor n. p. herbaty, ieżeli z niy udaie się piwo, ieżeli koło nićy nie rodzą się sitowia, ni mech, ie- 
żeli płynąc za sobą nie zostawia nieczystości, ieżeli ci, którzy idy Ccodzićnnie używaią, są koloru pięknego 
zdrowi i mocni, ieżeli są zdrowych nóg, garła i oczu. Takie wody są letkie , żywe, słodkie, przeciwne ‘Sê 


twarde , ostre, ciężkie. 


! Woda deszczowa byłaby nóyczyścićysza, bo dlś tego, że letkś, iest z ziemi do obłoków pociągniona , A 
doświádczénie uczy, że wiele cząstek obcych w sobie zawiera, których zapewne z powietrza, przez którć 
z obłoków spada, w siebie naciągą, Wody:z nawalnic, śniegi, gradu, lodu, jeszcze mnićy są czyste, bo ob- 
cych części więcéy nabiéraią, bydź Jednak moga bardzo dobre i zdrowe, gdy będą zbiérane w Cysterny i oczy: 
` szczane, Wenecyá całá nie má innéy , bo przez aaa chroniących się przed naiazdem żę barbarzyństweji 
Attyli założoną, z potrzeby wodę słodką od niebios zaciąga. Alexandrya, któréy początkiem pycha i polityka 
zdobywcy Azyi, z błotnistego Nilu uzbićraną wodę oczyszcza, i w Oysternach zachowuje. 


u 
Te iednak wszystkie wody śnićżne , deszczowe i t. d. różnią się między sky podług krajów, pory rok 
wiatrów , i wielu innych okoliczności, różne w Atmosferze odmiany sprawuiących. 


Woda 


przy- 
szta j 
(o na. 
ruszę. 
zbyte. 


odaná 
tych, 
enie 
iwe. 


_ tunek tych wód zawisł wiele od natury zićmi, w któr 


+ do zdrowiń, wygody, i ukontentowania człowieka. 


_ iżby te w Domu, i koło Domu odnśawiało się. 
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Wody źrodlane są także różne, podług żył przez które płyną , albowićm rozpuszczaią w ziemi, i z sobą 
zabieraią to, co napadną, i stąd pochodzą wody mineralne. 

"kich, gdzie się skały, kwarce i krzemienie zndyduią, wody ta 


przy kamieniach wapiennych, marmurowych , kredowych 


Są zaś czyste te, które płyną przy mieyscach ta- 
kże z gruntu twarddy gliny są dobre. Lecz wody 
, gipsowych , marglowych i skorupach ślimaczych nie 
są dobre, bo są naturą ich napoione, i ząmykaią w sobie kwas koperwasowy. 
kamienie szkliste, to iest mogące bydź szkłóm , i glina, 
z nich szkodliwego naciąg 


Przyczyna tćy różnicy iest, że 
> 
od wody rozpuszczone bydź nie mogą, a zatem nic 
naé, przeciwnie te, którć mogą bydź wapnem czyli wśpienne, 
Woda studzienn , ile pochodzącą od źrzódła » niepowianaby bydź od nićgo odmićnnń, lecz doświádczá- 
my, że miéwá w sobie dużo zićmi i cząstki różne solów ; a będąc zebraną iak w naczynie, nie maiąc dosyć po- 
A 
wietrza, ani odpływu, nabywa i, nabiera w, siebie, i to, co z powićrzchni w ni 


ę ściekń i z nieczystości , którć 
niby proch w nię wpódaią. 


I w rzeczy samćy woda studzienn4 „im częścićy wyciąganą, 


tém bywa czyścićy- 
sza. Róznią się atoli wody studzienne , podług położeniś mieyscą w iednymże kraiu, 


a stąd widoczną, że ga- 
ych są kopane. Są studnie , którć maią wody bardzo czy- 
Jeżeli zdaie się twarda i surowś, łatwo się zmieni na le- 
pszą, gdy nie zarz używaną będzie po wyciągnieniu. 
czyści się i dobroci nabywa. ` 


ste, ale ie trzeba wyciągać i dawać im poruszćnie. 


Zostawiona cokolwiek na wolaćm. powietrzu i słońcu, 


Różnice wód rzeczonych (prócz przyczyn, którć pod czas wylewów czynią ie mątnemi) zawisły 1) od ró. 

źnicy położćniś tych źrzódeł , z których pochodzą , í z których habićraią obcych cząstek, lub od strumykó w, 
którć ie powiększaią ; 2) od materyi na dnie rzeki roztworzonóy i mićszaiącćy się zaraz z ićy wodami; 3) od 
„roslin w nićy rosnących, od ryb tamże żylących, i ich ściśrwó ; 4) od nieczystości, którć w nie wpływają 


z mićysc mićszkalnych, Woda, która płynie po pińsku czyśtym, po kamykach głazistych , iest ndyczystszą, 


Przeciwnie iest nieczysta , która płynie po gruncie kredziastym albo dolinami błotnistómi, szypkość bie- 

gu rzeki iest razeln znakiem i przyczyną, że iest czystą, bo ta sama szypkość iest dowodem, że się z części 
obcych oczyszcza. Prócz tego w takich rzeka Nadto 
z przyczyny ich prędkićgo biegu wszystko, co w nię wpádá różnómi strumykami, i nieczystości wszelkie 
z mićysc mieszkalnych, zaráz bywa roztworzone , zardz to wszystko woda porywś, natychmiast psuie i odnosi. 

I tak im bardzićy rzece ubywa szypkości, tém iest mnićy czysta, aż gdy się zrobi stoiącą, iest zupełnie nie- 
czystą. Pochodzi to z wiśsności , która má woda do roztwśrzaniń wszystkićgo, co tylko ićy się dostanie, ro- 
śliny , ryby, robaki, gnoie i t. d. Nieczystości tey dochodzimy łatwo z widzćniś, z smaku, z zapachu. 


ch iest mało ryb, i na ich dnie żadnych nie mász roslin. 


Znaiomość gatunków wody i ićy dostarczćnie w obfitości do potrzeb ludzkich, 


bydła, drzów , roślin, 
krzewów, do ozdoby domów i ogrodów, tak ważn 


ym iest przedmiotem dla budowniczćgo , iak jest ważną woda 

Dlá połączćnić wygody i ozdoby, zawsze przy rzece iakiey, 
lub przyndymnićy przy źrzódle obfitóm, mićysce dlá budowli wynaleść potrzeba, Przy rzóce du- 
żćy , spławney, mnićy iest pożyteczna prócz pięknćgo widoku, bo takie rzéki wylówami szkodzić mogą, często 
łoża odmićniaia , i lądy psuią. ` | 


lub w blizkości, 


„ROZDZ iv 
O POŁOŻENIU ZDROWEM. 


SRA ieft niepodobna dawać ogólne przepisy , względem położenia mieysca zdrowego ‘dá Budyn- 


ków, bo unikając iednóćy wady , częftokroć wpada się w drugą, 


Buduiąc w mieście, mieć uwagę Bu- 
downiczy powinien 


>, w którey części miaftą, w iak obszernćy, lub ciasnéy ulicy, ku iakicy (ironię 
słońca, - ku jakim wiatrom, na placu lub nie i t. d. żeby ile moźną dać powietrzu świćżemu przyltęp , 
Położenie na wschód i zachód, nie bywa wygodnćm , 
bo w. kraiach ciepłych będąc przez pół dnia zawsze ku słońcu, iefi zbyt gorące, a w zimnych na 
wiatry oftre i mrozy ielt długo wyltawione. 


Północ ieft także. zimna i wilgotna, nmadywygodnieysze 
Położenie zdaie się bydź 'na południe. 


Wszakże doświadczenie, i wybadywanie się od ludzi mićysco- 


Kka wych, 


`y 
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wych -i zamieszkałych, pewnićyszą regułą dlá Budowniczego bydź powinno, niż przepisy ogólne Vy. 
TRUWIUSZA, lub Fizyków. Położenie nie w mieście, prawie tymże podpada przepisom, | 
. A 
Co zaś do wewnętrznego rozrządzćnia Domu, pewnićysze dać można przepisy. W Pałacach gdzie 
koszt podlega gufowi, wspaniałości i obszćrności , pokoie zimowe bydź powiany ma południe, letnie 
na zachód, Biblioteki, Galerye obrazów, Gabinety ciekawości na północ, i dlń światła równićyszego, 
i że z tey [rony powietrze lepsze do zachowania w trwałości rzeczy. Względem światła, ta jeszcze uw 
ga szczególnń, że na Galeryg obrazów, światło bydź powinno profto. do słońca, bo światło odbiiane 
uymuie wydatności kolorów i cieniów na nich. Łaźnie , Pomordńczarnie , Trephauzy bydź powinny na 
południe. Staynie na wschód , Wozownie, Piwnice, Grotty, Śpiżarnie , Kloaki na Północ. W takiemże 
położeniu bydź powiany po Miaftach Magazyny, Jatki Mięsne, Rybne, Skórowe i te Rękodzieła, któ. 
ré przykry i niemiły wydaią zapach. . Ndylepićy żeby te były za Mialem przy biegacćy wodzie. 


W ogólności zaś położenie dlá iakićykolwiek budowy, ani zbyt wysokie, ani zbyt nizkie obierać 
- należy, Na górach piękne wćyżrenie, ale wiatry, niedoftatek wody, powietrze oftre, twarde, grunt ia- 
łowy i przyftęp trudny.  Gorzćy ieszcze na nizinach, a zwłdszcza między górami, powietrze ciężkie i 
wilgotne, w zimie mgły, w lecie zarazy i fetory, mnólftwo owadu i robactwa, upały duszące przez 
odbijanie się ciepła od bliskich gór i z pomiędzy nich z impetem i szturmem wypśdaiące wiatry, Miey. 


sce takie, i niemiłe, i zdrowiu szkodliwe. 


Naylepsze więc położenie będzie, albo na schyłku góry, albo w rowninie. Na wilgotnóy rowni- 
mie trzeba szukać wzgórka, któryby iednak od złych wiatrów był zasłoniony , lasem , albo górą, ale 


gdy rownina znáydzie się sucha, na takićy nóylepsze położenie, 


Znaki pewnć dobrego położeniń, powietrza zdrowego, dobroci wody i ziemi sa te, gdzie rośli- 
ny są piękne; żywe w kolorze i poftaci, gdzie owoce przychodzą do zupełnéy doyźrałości i dłago sg 
trwałe, gdzie zwierzęta rosłe, mocne , krzepkie, raźne, gdzie - ftare mury czyfte, niepozieleniałe , gdzie 
metalle nie zmieniają koloru, Żelaza nie rdzewieią , ani sukna odmieniaią farby, rzeczy nie pleśnieig, 
gdzie ludzie zdrowćjy komplexyi, dobrego koloru, dobrćy  pofiaci , mocni, Żywi. Takiemu mićyscu do 


dobroci nic nie braknie, 


ROZDZIAŁ V. 


OWY GODZIE OKOTTCY. 


W sody mićyscowe są rozliczne. Miafto powinno mieć rzekę, którśby Żywności, drzewa , matery” 
ałów i innych domowych i publicznych potrzeb, tanio i łatwo  doftarczała, Domy  wićyskie, Pałace, 
Zamki, Wsie i t. d. choć małą rzekę, lub przyndymnićy nie dalekie źródło, Powinny mieć przykęp - 
łatwy, Lasy niedalekie, otwartość powietrza ze ftrony, skąd szkodliwóm bydź nie może, Powinny bydź 
odległe „od zgiełku i chałasow, od wylewu wód, w mićyscu suchém i ziemi żyznóy, wszyftko to prze: 


widziane przez Budowniczego bydź powiano i on wszyfikiemu ile możności dogodzić, 
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ROOSPOKZET ASF, 


O PRZYIEMNOŚCI WIDOKÓW. 


P przyiemność iest częścią ludzkićy szczęśliwości, lubo położenie mićysca, które się do nicy przyczy: 
nid, nie iest tak istotną kondy cyą w budownictwie , iak poprzednie , iednak i do nićy budowniczy przykładać 
się powinien. Piękne wćyźrzenie zasadzą się ndybardzićy na różności przedmiotów, i na ich rozciągłości, 
którń gdyby była zbytniś, czyni tęsknotę, i nudzi oko , w blisko ograniczonćy nie wielka różność przedmio- 
tów pomićśgić się maóże. Mieysce zbyt rozległe pokazuie wiele, a mało daie widzieć; raićysce szczupło , okreslo- 

, ł mało pokazuie , i mało widzieć daie. W miernćy tedy odległości mićysce pagórkami, lasami, wsiami, 
AA, kościołami ograniczone, zdaie się nayprzyjemnićysze. A iako przyiemność mićysca iest niemałą 
okrasa dlá domu, tak i dom iest okrasa mićyscu. Każdy buduie, żeby dom, gust i koszta iego widziane były, 
pożytkuie on z pięknych widoków natury i sztuki, lecz i miłość iego własną nie traci na tem, że dom iego 
jest widziany, i że zdobi krainę. 


XIĘEGA 


XIĘGA DRUGA 


â PODZIALE 


ROZDZIAŁ I 


O Podziále w Ogólności 


a 


W Budownictwie Podziśł iest dwoiaki: Wewnętrzny i Zewnętrzny. We wszystkim człowiek szukź , i nigdy 
szukać nieprzestaie wygody i ukontentowania. Chce ie mićć nie tylko w tém co z wymysłu, ale i co z poe 
trzeby robi. Bo otrzymania celu tego ogólne prawidła dążą, bo wygoda od porządku nierozdzićlna, a przy- 
zwoitości i ozdoby od przyiemności i ukontentowaniń, Budynek , którego cćlóm sama potrzeba, łatwy iest do 
podziału ; ale nikt, prócz ubóstwa na samćy potrzebie przestawać nie chce, a oprócz tego, że stany ludzi i ich 
interessa są rozmaite , i budynki dlá nich rozmaitym odmianom podlćgać muszą. Wygoda przecie iest nóypićr- 
wszą, w ićy przedmiocie miany bydź powinien wzgląd na położćnie, podział, układ części, żeby przez snadn? 
å wolną między nićmi kommunikacyg, wspólnie i osobno bydź mogły użyte. Ale poniewśż i wygoda jest stó- 
sowna do osób, więc i ta odmianom niezliczonym podpada. Względem przyzwoitości ndytrudnićysze są prawi- - 
dła w podziale domu, albowićm nie pochodząc z natury, lecz bardżićy z fantazyi, z uprzedzónia , lub z nałogu, 
nie może mieć zasad na naturze ufundowanych , są iednak niektórć ogólne. 


Co do ozdoby, ta podług natury budynku, służbie Bożćy, Publiczności , luryzdykcyóm Rządowym, Sądo* 
wym, Woyskowym, lub prywatnym má bydź daná: między któremi znowu różnica Rodu, Urzędu, Stanu, i* 
maiątków zachodzi, i temi właśnie miarkowana bydź powinna. Z tego widać oczywiście, iak rozlicznym od- 
mianom podzidł Struktur podpadać musi; a ieszcze okdżą się większe, zważywszy różność klimatów, czasów, 0 
byczaiów różnych kraiów, zważywszy różność mićysca na iakićm się co stawid. A do tego różność fantazyi inte- 
ressów, gustu, i potrzeb tego, co na budowlą łoży, ogólne prawidła i zasady w tych wszystkich. różnościachy 
chociaż je Wrrnuwivsz daie, nauka iego tylko Teoretyczną została, i widzimy,. że domy w samych Włoszech 
przez PALLĄDYUSZA, i innych w ostatnich wiekach. sławnych Budowniczych stawiane, wcale podobnemi nie są 
do Domów CYceRoNA i Piivsża, tak iak nasze teraźnićysze odzienie, nic nie má z dawnóm podobieństwa 
Co o Włoszech, to o wszystkich kraiąch mówić możnó, 

p 

Przecież ogólne prawidła ; iak na wszystko, tak i na rozporządzenie w Architekturze bydź muszą, 0 któ- 
rych w ogóle i- w szczególe, ile z natury rzeczy wyczerpnąć možná, w następujących Mozdziałach rzecz 
będzie, 


O WY GO DŻ: E. 


ROZDZIAŁ IL 


PRAWIDŁA OGÓLNE. O PODZIELE JAKIEYKOLWIEK. 
STRUKTURY. 


= 
PIERWSZE. Kaa: Struktura powinna bydź stósowna w ogólności i w r częściach swoich do celu i Wasz 


na który przeznaczonó, 

"DRUGIE. Jakiegókolwiek gatunku Struktura, powinna zachować iedność , to iest wszystkie części pomiędzy 
sobą różne, powinny składać rzecz iednę podług prawideł Symetryi i Eurytmii, n.p. w Domu dlá Mo- 
narchy, podzfół części taki bydź powinien, żeby przystęp, Place, Dziedzińce, Przysionki, Pawilo- 
ny tla Familii, Ministrów Dworu składały ieden Gmach, któryby we wszystkich częściach był zgo“ 
dnym z sobą, żeby z części różnych robiła się iedność, którdby zadziwiała i okazywała razem wspania- 


łość Monarchy i geniusz Budowniczego, poon rozumieć o budowlach mnićyszych, aż do ndymnićy- 
szych, ` 


TRZECIE. -Wygoda nie powinna bydź oddzićłną od piękności, ani od mocy istotnóy, lub tylko ma pozór, iedna 
drugićy poświęconą, iedna dlá drugićy odštąpioną bydź nie może. 


CZWARTE. Podziśł tak zewnętrzny iak wewnętrzny powinien bydź stósowny do charakteru Struktury. Po- 
działy drobne w Gmachu, a duże w małym budynku, śmićchu i krytyki warte. Zewnątrz Okna, Drzwi 
Xems, Fronton i inne ozdoby niestósowne do wielkości, obrażają proporcyą. Podpadaią tóy regule 
i gmachy choć pod cechą prostoty n. p. klasztory, SZpitale i t, p. iako i te kosztowne bagatele , 
którć przy dómach Pańskich bywaią płodem fantazyj, 


Podział wewnętrzny powinien się zgadzać z zewnętrznym, To iednak má się rozumieć względem ca- 
łćy Struktury , nie „zaś względem szczególnych iéy części. Podział zewnętrzny: oznaczać powinien wē- 
wnętrzny, ieżeli wewnętrzny test pomierny, zewnętzzny nie powinićn bydź ogromny, i wzajemnie; kto- 
by zgadnął, że na Kwirynale Pałacu Papićzkim, rmićysce przybrane zewnętrznie ozdobnómi i wspania- 
łómi schodami są staynie? Podobnie podział facyśty kościołów na dwa rzędy, iedćn nad drugim słu- 
pów i Pildstrów , iest fałszywym gustem, bo to okazuie czego nie masz, to iest że i wewnątrz iest na 
piętra podzielony ; Okapy, Xemsy, lub innego gatunku przepaski, są znakiem podziału wewnętrznego ; 
powinny więc stósownie do nićgo bydź używane, i to ile możności w tćy mierze zewnątrz, iak są po- 
działy na piętra wewnątrz. Mówi się ile możności, bo w wielu przypadkach niepodobnś iest bydź tey 
reguły niewolnikićm. Nóywiększe gmachy zamykaią.w sobie drobne części, które niższym urzędnikom 


i domowćy czeladzi są ku potrzebie i wygodzie, lecz zewnętrzną Symetrya iozdoba w żadnym BEST 
ku cierpićć ich nie má. 


SZÓSTE. Potrzeba, wygoda, przyzwoitość i ukontentowanie wyciągaią, żeby w iednem miószkaniu były części 

różne w wielkości, w ksztółcie i liczbie. Pattabxusz zapomniał o tém, tylko o mocy Budynków -pa- 
miętół, gdy radzi i nauczą, żeby tyle i takich było z iednćy ftrony murów, ile i z drugićy , boiąc się, 
żeby albo fundamenta nie przeważały, albo dach bardzićy po iednćy (tronie iak drugićy nie gniótł mu- 
rów. Boidźń iego próżná, ponieważ fundamenta na dobrym gruncie nie cisną się głębićy. Byłoby nie- 
szczęścićm ndywiększćm Budowniczych, żeby im przyszło na Cetnary ważyć mury, i układać ie fw ró: 
waćy liczbie po obu fironach , iako i drugićm niemnićyszóm, żeby tę wdgę umiarkowawszy , czynić 
podziśł pokoiów wygodnych wszystkim do ich mićszkaniś. Jeżeli zaś boiaźń Parrapyusza ieft o ciśnićnie 
dachu na mury? DOE miáł boiaźń próżną, bo dach nie leży na wewnętrznych, ale na Magiftral- 
nych ścianach, którć w rzeczy samóy Powinny bydź prawie iednakie wszędzie, i doltatecznóy mocy da 


dźwigania go. 


SIÓDME. W káżdym Budynku, w káżdéy ftrukturze części szlachetnićysze i. ozdobnićysze w mićyscu wyda- 


tnićyszćm bydź powinny: Pokoie kompanii na dziedziniec , gdzie! kuchnie, ftaynie it., d. a garderoby 
na Rynek, byłby bład nie do darowśniś. 


ÓSME, Wniyście do káżdéy Struktury powinno bydź w mićyscu otwartóm i iasne, od którego Kopniami po- 
wiuny się pomnóżać ozdoby i wspaniałości. 


L l2 DZIE- 


- DRUGIE. Planta Miafta czyli ksztółt obwodu , regularna, 
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DZIEWIĄTE. Wystawy i wyskoki Struktury nie powinny bydź dalekie, i żeby widoku ogólny Struktury nię 
przecinały, i żeby części «dalszych nie ćmiły, 


DZIESIĄTE. Każda Struktura i w ogólności i w częściach swoich powinna mićć światła dosyć. 


Te prawidła nazwać się mogą powszechnćmi, ponieważ są na gruncie rozsądku, [tósowne orśz do Wszy. 
ftkich kraiów i czasów. - s l 


Przyftósowónie tych prawideł zaczniymy od układu Miafta 


, iego wygody i piękności, z tych wyniknie o 
Domach w szczególności, i o tém wszyltkićm co miafto skłádá, | 


ROZDYZTAŁ JIL 


O. ROZPORZĄDZENIU MIASTA. 


Ra. prawdziwie do zaftanowićniń , że 


układu; może to pochodzi stąd, 


prawie wszyftkie na świecie Miafta są bez ndymnićyszego porządućgo 
skąd pochodzi, że ndywdżnićysze ufiawy ludzkie, te osobliwie , którć ilto- 
„lnie szczęście iego ftanowią, są w ndynieporządnićyszym zamęcie od wieków , i w ndypóźnićysze takićmi się 
bydź obiecuią. Jezyki, Prawa, Sądownictwo, Moneta, Polityka, wszyftko co jeft potrzebą ludu w Towarzyftwo 
zebranego, wznićciło się i rosło w czasach barbaryi, grubiańliwa, ciemnoty i niewiadomości, bez żadnego po- 
przednego układu. Wiele winniśmy przypadkowi 
to wiek teraźnićyszy, ale nałóg , oszczędność., 


, mniey cnocie, ndywięcćy niecnocie i namiętnościom. Zná 


niedbalftwo tchnąć się nie pozwólaią ręką dobroczynności, spra- 
wiedliwości i ludzkości tych zaltarzałych błędów. 


Już się nie zdśrzą, į wierzyć można, że się podobno nie zdarzy przypadek zakładania Miafta, Wprawdzie 
© nowych wzraliaiących słyszymy iako to: Chersonie i Odefsie, ale nie słyszymy, żeby robione były z Planu, i żeby ia- ` 
cy do niego wsławićni Budowniczy byli użyci. Kiedy przypśdek i potrzeba nową handlówi wynalazły drogę, 
byłoby z większą chwałą Panuiącćgo, z rozmysłu i dobrze roztrząśnionego układu z biegłómi w sztuce zakła- 


daiąc te miafia, dodać liczbie dzićł Moriarchicznych, róg obfitości, niż krwawe laury. Zakładanie fortćc na szko- 
dẹ ludzkości nie ielt bez rysu, a zakład 


anie miált na idy pożytek, zoftawione przypadkowi. Wyłączam . Miafto no- 
oszły wiadomości, iak tylko, że ieft założone. Zeby dzićło ninićysze o- 


Budownictwa było zupełnóm, wybrane ż wielu autorów przepisy. względćm za- 
kładanid Miśft przytoczyć należy. 


we Napoleon, o którćm inne nás nie d 


garnujące wszyltkię prze dmioty 


Budowniczy tedy do takićgo wezwany dzićła, którć chwáłę iego do ndydalszćy potomności má podać , te 
głównićysze zachowá względy. [wsze Położenie mmićysca , Iles Regularność Planty, IIc Podział części, IVre 


Wspaniałość Struktur publicznych, a piękność prywatnych, To wszyftko składa wygodę i piękność Miafta. 


PIERWSZE. Położenie zdrowe, przyiemne, wygodne, iak dl4 Budynków , tak szczególnićy dla Miśft -obićra- 
ne bydź má. Wysokie góry 
dla Miafta, 


, równie iak „wilgotne doliny nie są mićyscem ani zdrowem, ani wygodnem 


Mierne wzgórki przy rzóce spławney , którdby ochędofiwu i handlowi służyła, ieft naywy” 


godnićysze. Miafia nad morzem, i mające bydź obronne, nie należą do tego dzićła , to ieft: ani Por- 


ty, ani Fortece , którć osobnym prawidłom , co do położeniś podpadaią, 


lub nie? ieft rzeczą oboiętną, bo powinna bydź ta 
á którego má bydź budowane. Wszakże w mićyscu, które 
bez uszkodzeniń wygody i potrzeb , Ala których bydź md, kształt regularny 
pićrwszeńftwo mićć powinien.. f 


sowná do mićysca obranego i do celu, dl 


przyjąć może regularność , 


TRZECIE. Podziśł części przez zb 
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wia wprawdzie, ale wkrótce po rozpoznaniu Części nudzi, i nawet przykt 
sprawnie. Dlá tego nie tylko 


Ulice różućgo rozmiaru bydź powinny , ale i Place pomiędzy niemi; 
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wet pewny nieporządek Gmachów publicznych z Domami prywótaych kształtnie pomićszdny, sprawi o- 
ku tę przyiemność, któréy dozndie z odmidny przedmiotów. E 

Gruntrys Miafta Galliana u Wrravwivsza chyba dziecinne oko bawić może, wydaiąc się iak obrázek przez 
zbytnią w niem regularność zachowdną; má prócz tego i ten błąd, że prowadząc do śrzodka, od ośmio- 
katu ośm ulic Tab: I. Wzór I. a w całym obwodzie 26, Domy zafiępuiące między nićmi mićysca, są 
kliniafie, w których ani rozporządzenie bydź może dobre, ani dachy dogodne, ani Dom cały mocny, 
jak wyrdźnie widać na Wzorze tę zbytnią regularność całćgo układu, a nigdzie czworogranu proftoką- 
tnćgo mićć na Dom nie možná, A kiedy gruntrys w zbytnim porządku nie ief zaletą do piękności, 
tém bardzićy iednoftayność ulic i na niey Domów. Piękność ta na moment udćrzaiąca obrácá się w 
nudność, Nowá część Turynu ielt taká; w któróy ulice cdłe są iak dom iedćn. Przybyły gość żeby ' 
do swego mięszkania nie zbłądził , nałogićni się tylko przyuczyć może, i pamiętanićm numeru. W Hol- 
landyi widzińwszy iednę ulicę złożoną z domów szpiczaftych, przed niómi drzewa, i kanał śrzodkiein, 
iuż prawie wszyftko widziane. Taká iednoftayność , niepodobna , żeby się nie uprzykrzyła. ` 


Rozporządzenie tedy miafia powinno bydź w sposobie, żeby wspaniałość, i okdzałość całćgo razem była po- 
dzielona na wiele piękności różnych, żeby w każdćy części miafta znalazło oko co mowćgo, szczególnego 
i zadziwialącćgo. Tak zaś części szczególne powinny bydź regularne , żeby ich zbiór okazywał iakąś 
nieregularność i nieiaki zamęt, który miaftom dużym ieft przyzwoity. Zgoła powinićn to bydź obróz 
tysiącznómi różnemi kawałkami napełniony , a który każdy z osobna byłby piękny. Wielki porządek 
w szczegółach , tłum i zamieszanie w ogóle to sprawią. Do takiego układu więcćy iak miernćgo do- 
'wcipu; ognia i geniuszu potrzeba. F i í 

CZWARTE. Wspaniałość miafta cztéry głównićysze rzeczy składaią, I, Wniyście, II. Ulice, III. Place, IV. 

Domy. ; | 


L  Wniyscie do Miała. Przyftęp powinićn bydź wolny, i któryby nie był zatrudniony wzgórkami, wą 
wozami, krzakami i t. d. tyle, ile rozległość i ludność Mialta wyciąga, W Bramach náybardziéy ludzie wcho- 
dzący i wychodzący czynią ścisk, osobliwie w dni niektóre ; w miarę tego wniyściń obszórne bydź powinny. 
Rozumić się nie o samćy Bramie, lecz o przyftępach łatwych przed Bramą i za Brama, niepowinny tedy bydź 
kręte , ale prolte i otwarte. Od Przedmieściń mogą bydź ozdobione ulicami z drzćw. Z ftrony Mialta nayprzy- 
zwoicićy powinićnby się otwićrać Plac, a z nićgo Ulice w różne ftrony. Wniyście do Rzymu przez Bramę Lu- 
du del Papolae feft takie , lecz żeby Plac ten mógł się nazwać ozdobnym, wiele mu brakuie. W.Tutynie Plac 
niewielki przed Bramą pięknie się wydaie. W Rzymie dawnym Bramy były podwóyne, to ieft: dwa razem o- 
twory, dla wygody wchodzących i wychodzących. Ta wygodą w teraźnićyszych czasach byłaby potrzebnićyszą , 
gdy używanie poiazdów ftało się powszechnóm. Przynaymnićy poboczne fórtki są konieczne. 


"U. Ulice. Rynek albo Plac główny miafta czyli ma bydź w samym śrzodku lub nie, rzecz oboiętna. Nikt 
albowiem z chodzących o tóm nie wić, czy ieft w śrzodku,„ ani sobie pracy wymićrzanić zadá. Gdziekolwiek 
iednak plac ten główny, czyli Rynek mieć będzie mieysce, potrzeba , żeby z niego profto na firony- przeciwne 
sobie dwie przyndymnićy ulice wychodziły , i Miafto całe przecinały, Odtych powinny bydź częlite poprzecznie, 
Żeby dla przechodzących i przeieżdżaiących krótszą czynić drogę. Bydź zaś powinny proliokgtne, żeby Domy 
kliniafte nie wypźdały. Odległość ulic z sobą równoległych ma bydź taka, żeby naymnidy dwa Domy mićyskie 
podług ich długości pomieściła , rachuiąc na iedćn Dom 15 albo 20 Sążni. Taka miara odległości ulic iefi na- 
wet wygodną dla Pałacu , któr doftateczną będzie dl4 umieszczćniń w nim wszyftkich wygód Pałacowi náleża- 
cych, gdy -miarę dwóch domów zabierze , to ieft: 30 albo 40 Sążni, a gdyby wspaniałość ieszcze obszćrnićy- 


"szego potrzebowała , tedy Arkada przez ulicę można Struktury połączyć, a Geniusz Architekta z przypadku ta- 


kićgo ozdobę wyciągnąć potrafi, 
, . 4 
Szerokość ulic powinna bydź ftósowną do obszćrności miafta, do iego ludności , do mieysc w samćmże 
mieście mniéy lub więcey uczęszczanych , do wysokości Domów, i do swoićy długości. W'kraiach zimnieyszych 
powinny bydź szersze, żeby słońce więcey w domach skutkowało, w ciepleyszych ciaśnićysze, żeby mnićy, a 
CI6Ń od innych domów żeby chłodu przyczyniół, | 


Scamozzi naznaczą szerokość ulic tylą, iak na niéy wysokie maią bydź domy. W tym przypźdku, trzeba 
żeby wszytkie domy iednakićy były wysokości, co iefi przeciwne gufiowi, który potrzebuie odmiany przedmio- 
tów, bo go nudzi iednofiayność. ' Dość tedy bowiedzićć, „żeby szćrokość była proporcyonalna, a Budowniczy 
rozsądny poltrzéże, iak mocno obráżá oko ulica széroká z małémi domami, które choćby były piękne, wydadzą 
się spłaszczone , nic okazałego 


y mic szlachetnego nie maiąc ; iak równie ulica wązka z wysokiemi domami czy: 
ni 


s P . A g + r A ` i r : i PA oe : l 
> że są ciemne, niewydaine, więcćy cierpiące od wiatrów, przeciwne piękności i publiczney wygodzie. 


pe W Miaftach dużych ulice, którć wpádaia w Rynek, koło Bram, koło domów publicznych, Katedry Inb 
Aościoła Parafialnego , koło Gmachów wspaniałych, i gdzie większy ftek ludu, nie mogą bydź mnićy szerokie 


i Mm iak sa- 


i 
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jak sgźni 8, a ieżeli tak długie, że na nich widowiska dawane bydź mogą, naymniey 10. Ulice zaś pomniéy- 
sze w O mnićy uczęśszczany ch , mnićy iak 5 mieć nie mog gą. 


Sama różność ulic co do ich długości, szerokości, Śzinajcić proftowanych y a zwłaszcza z pięknemi Per. 
spektywami, ielt ozdobą miafta, Lecz gdy też ulice będą napełnione odmianą domów, a domy mićć będą ogro- 
dy, Drzewa, Szpalery, Tarafsy, a na dachach krytych , lub gdzie domy bydź mógą bez dachów, gdy tego kli. 
ma pozwálá , drzewa i gatunki ogródków, daleko milszy i wspanialszy oku uczynią widok. Do tego 'dodane 
przysionki, i podcićnid zrobione z guftóm , nie profie Arkady , lecz gdzieby Kolumny lub Pilaftry, Xemsy, Fra- 
mugi i t. d. porządnie, i podług Eurytmii ufiawione były, służyłyby wygodzie od słoty i upałów , a razem o- 


zdobie i wspaniałości rzadkićy. i ` 

I do ozdoby, i do ochędóftwa ulic náleży Bruk , który iak ieft rzeczą bardzo: látwa , tak powszechnie za- 
niedbany , i ledwie gdzie nawet w Miaftach Stółecznych porządny. Paryż nawet (ieżeli teraz nieodmićniono ) 
porządnych nie m4. Rządzący Brukami zapominaią iakie ich przeznaczenie, myląc się w rozumieniu słowa 
Publiczność, Publiczność nie są karety i woży, ale ludzie chodzący. Pospólltwo ieft publicznością, ieżdżący ka: 
rétami są ićy nóymnićyszą cząltką. I tey to publiczności prówdziwóy przed wszyfikićmi wygoda i bespieczeń. 
ftwo należy. Jeżeli piechotni muszą się z pojazdami spotykać, i od nich uchylać ; ieżeli rynsztoki z domów 
"wychodzące, którć bruk przecinaią , ultawicznie przeliępować i do nich kroki wymierzać poki widno, a gdy cie- 
`: mno w nie wftępować ; ieżeli ieft od domów pochyły, którędy wszyscy chodzą, tak że w czasy wilgotne śli- 
zgać się na nich potrzeba, żadną miarę Bruki takie wygodne nie są. Te uwagi, którym zaprzeczyć nie możni, 
wskazuią, że ulica po obu stronach po pod domy mićć powinna ścićszki osobne. Tab: 1: Waór 2. w którym 
śrzodkowa kamienica wjézdná i dwie poboczne małe, aaa są rynny blaszane , przez które woda z dachów. spro- 
wadzaná , żeby na przechodzących nie spadała, -b. iest otwór na ulicę z rynsztoku w. kamićnicy, Wz: 3. Jest 
gruntrys bruku iak bywa nayniewygodnićy diwany, to iest a, iest rynsztok Śrzodkićm, do którego b. są ryn- 
Sztoki z kamienic doprowadzane, c.,są kamienie wydrążone, w które woda z rynien blaszanych wpádá. «Do te- 
go gruntrysu Profil: Wz: 4. rzecz obiaśnia , na nim widać pochyłość od kamienic ku śrzodkowi a, która i pie- 
szym niewygodna, i poiazdom równie, bo ieżeli te póydą śrzodkiem , żeby uniknąć pochyłości, zawsze iednę 
koley czynić będą i bruk ruynować , ieżeli bokami, póydą pochyło, i piechotnym wolne przeyście zastąpią. 
Nadto idąc, czy śrzodkiem, czy bokami, ustawicznie na poprzecznych rynsztokach od kamienic Wz: ;,bb. sztur- 
chać będą z przykrością siedzącym w poiazdach, a czasem ze szkodą towarów na brykach ; Pieszym zaś ta nie- 
wygoda 1. że idąc pochyłością, zwłaszcza w wilgotne czasy, noga się pośliźnie często, a kiedy lody topnićią i 
przymarzają, iak bywa ku końcu zimy, pośliźnićnie się szkodliwćgo na zdrowiu przypadku bydź może przyczy- 
ną. 2. że polazdy i wozy idące bokiem z przykrością, zwłaszcza w dni słotne omiiać muszą. 3. że rynsztoków 
poprzecznych kroki wymićrzać trzeba, żeby w nie nie wstąpić. 4. że dlá rynsztoku śrzodkiem zawsze błotnistć- 
go, przeyść na przeciwko nawet w. czasy suche bez zwalania obuwia, lub wielkićy ostrożności nie można, Na- 
kóniec gte że wozy i poidzdy przez całą szćrokość ulicy aż pody same kamienice rozwożą błoto, tak, że piecho- 


tny w czasy słotne nigdzie się go uchronić nie może. 


Wz, ;. Tému wsystkićmu zarádzá 1) dla piechotnych 7rotoar a chodniki z kamienia ile można dużego i 
płaskićgo do wagi ułożone, czynią wygodne prawie iak po posadzce chodzenie. 2) Ani trzeba przestępować 


rynsztoków. 3) Ani błotem obuwia wślać , gdy kdźdego właściciela obowiązkiem będzie przed swoim domem 
utrzymywać go czysto. 4) A że_te chodniki bydź maią wyższe 8 albo 10 cali, Wz. 6, a na Profilu, żadne po 
iazdy błota na nie nie przyniosą , bo i poiśńzd i piechotny nie maiąc wspólney drogi osobnemi chodzić będą. 5) 
Podniesienie chodniku nad rynsztok, iak się wspomniało , zostawiń pieszym mićysce zupełnie wolne od spoty- | 
«kaniá się, miianiś i unikania poiazdów. I w tém to prawdziwa publiczności wygoda, żeby wszełkićy kondycyi 
ludziom aż do ndyuboższych dogodność w tak wśżnćy rzeczy , iaká jest potrzeb i interessów odbywanie, sporzą- | 
dzić bez niebespieczeńtwa i szkody obuwiń. 


Nie mnićy poiazdy , bryki i fury wygodnie przeieżdżać mogą, maiąc środek ulicy zupełnie wolny, tak 
od pieszych, iako i od rynsztoków poprzeczńich wychodzących od kamienic, To co na Wzorzt 3. przykrym i 
niewygodnym, na stym iest zniesione, Wszystko albowićm w pićrwszym co spływa z dachów 'przez rury bla- 
szane , i co z kamienic wylewane bywa , ściągd się przez poprzecznie do środkowćgo rynsztoku, w którym 
osiądaiąc wszelkićgo gatunku kał, zmysły i pićrsi zarzą. W drugim przeciwnie ma: Wzorze 5. też saine 
ściekaiące wody z dachów i z kamienic wylćwy , iuż tyle szkodliwómi i przykręmi bydź nie mogą, kiedy 12 
dwa rynsztoki Wz. s b podzielone ; przez który „podziśł czyni się łatwićyszem ich“ E a dozór Po- 
licyi, iżby codzićnnie bywały, dopomágá, 


Z małym przemysłém a z nóywiększą wygodą będzie dawać co 6 siągów , mniey więcey Wz. jet ście” 
szki z kamienia dużego w poprzćk dla wygody przeyścid na przeciwko. Trudno bruk wygodnieyszy i prościćy” 


szy wymyślić, a równym kosztem, laki się na zły i niewygodny łoży. Niemasz bruku gorszego nad ten, gdzie 


środkiem ulicy rynsztok prowadzony ,*koniecznie takowy prawie zawsze błotnisty bydź musi, a błota tego. 8% 
tunku , który nos, piersi i zdrowie zaraża. Do iednego albowiem rynsztoku wszelkie nieochędostwa šciekaiĝ 
nietylko te, któré z deszczów , rynien „ dachów i placów przyniesione; ale i te, które wszystkie kamienice 
z obu strón tem co idynieochędożnićysżćgo w domu maja z rana i wieczór podsycaią. Ten kał z różnego 5% 
tuuku 
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tunku fecessów na środku leżący , i tę publiczności czyni niewygodę , -że nawet w suche czasy z domu do do: 
mu na przeciwko przóyść mie możn. Urządzony tym sposobem iak wyżey bruk, dlń piechotnych stanie się i 
dla poiazdów wygodnym. 


IM. Place. Wszystkich ciał Żyiących, a szczególnićy człowieka oddechy są podległe zepsuciu, Woda, 
w którćy się kapano, zosiawioną w wannie dni. kilka, nabićra odoru trupićgo. Jest doświddczenie, że trzech ludzi 
w mićyscu goo sążni kwadratowych, to iest: 30 długiem i tyleż szórokiśm , własnym addechóm i transpira- 
cy uczyniłyby Atmosferę wysoką na stóp 7a, która gdyby przez świeże powietrze rozpędzoną nie była, sta- ' 
łaby się zarazliwą. Z tego wniosek łatwy, że gdy zbiór ludzi, różnych zwićrząt, i wszelkiego gatunku nie« 
ochędostwa, krórć Życiu ich towarzyszą, w zacieśnionćm zebrane mićyscu szkodliwómi się staią, potrzeba, iż- 
by te mićysca otwartćmi uczynić, a żatćm żeby ulice miały przewiów , który łatwićyszy będzie, ieżeli będą ku 
placom prowadźone, 


t 


Place powinny bydź mniéysze i większe, podług okoliczności potrzeb mićyskich. Place te nietylko przy- 
„sposabianiu dobrego powietrza , ale i wygodom miasta są potrzebne, Na placach nóyprzyzwoicićy Jarmark: „i 
rzeczy. do codziennćy żywności potrzebne przedńwane bydź powinny. Na placach przechadzki, rozrywki i 
schśdzki ludzi maiących z sobą interessa, ńa placach publiczne widowiska, na placach posągi Monarchów, i 
obywateli zasłużonych oyczyznie , i różne pomniki. Na placach Fontanny i w'różnych sposobach zbićrane wody, 
dlá ozdoby, wygody mięszkańców , i bezpieczeństwa od ogni. Place więc dlá potrzeby, ozdoby, wygody, i 
wspaniąiości miastą są potrzebne. Place zaś iak w wielkości, tak w. kształcie i ozdobach , iednakie bydź nie 
maią, s 


Nie tylko zaś place w miastach dużych mićysce maia, lecz i ogrody mićć mogą , miasta w Azyi mićwaia 
bardzo obszęrne, Z doświańdczćnia Doktora PRisrrny iuż niewątpliwa , że wegetacyd odmićniń powietrze, i 
zepsute na dobre ;przerhićnia , nie tylko wydaiąc z siebie aromatyczne wonie, ale samém rozwiianiem. się i 
rozkrzewianiem, Nie moźná więc ganić zwyczaiu sadzćni drzew po miastach, byle te widoku i ozdobnych 
struktur nie zasłaniały. 


IV. Budynki i Struktury. . Jako. domy osób prywatnych, powinny mićć za edl prywatnych wygodę, 'tak do- 
my publiczne wygodę publiczności. Dlá tego zakłódaiąc Budowniczy miasta, tego prawidła ścisle się powinien 
trzymać. i 


Kościół Katedralny u. p. umieścić on powinien, gdzieby ze wszystkich strón przystęp do nićgo był prawie 
jednaki; Kościół parafialny we środku lub blizko środka parafii. Akademie, Trybunały , Teatra nie powinny 
bydź pe kstach, owszem ile możności powinny bydź na iakim placu, albo obszernych ulicach; dla łajwego 
(do nich przystępu. Pałace tylko Panuiącćgo lepićy, iżby był w odleglćyszćy części miasta dlá dziedzińców, 
ogrodów ; gmachów cywilnych i woyskowych , któr przy nim bydź muszą. ` 


V, O Piękności i wspaniałości domów. Co się tycze piękności i wspaniałości domów, nie možná tego zosta- 


"wić woli i fantazyi káżdégo. Rządówa powaga, z mocy którdy posiadaiący sztukę budownictwa są przełożćni do 


dozoru, żeby to, co z muru powstaie w mieście , nie uchybiało względem publicznógo bezpieczeństwa i przy- 
zwoitości , zarządzać tém powinna z tym iednak przepisem , iżby buduiący, który swóy maigtek i prace łoży, 
a często na zysk niepewny , nie miáł przyczyny użdlać się na opieszałą, przykrą i wymyślaą Zwićrzehność, 
owszćm należałoby się spodziewać , i każdy má prawo wyciągać tego, żeby szukaiący sposobu do życia obywa- 
tel, daiący zarobki rzemieślnikom , i ozdabiaiący miasto, znaydowśł u Zwićrzchności pomoc i wsparcie, zamiast 
przeszkody i umartwićniś. Nic potrzebnićyszego, nic pożytecznićyszego iak to: że do téy Zwićrzchności należeć 
Powinno, co tylko tycze się gruntowności murów, pewności granic, bespieczeństwa od ognia; to jest: komi- . 
nów i powićrzchnćy ozdoby. W tym widoku tylko rysunek każdy mićć powinna przed oczyma; A rysunek 
w krótkim czasie rozpoznany bydź powinien, iżby i do poprawy (ieżeli potrzeba będzie) był czas przyzwoity 
przed zaczęciem fabryki, i żeby włáściciel nie zostawał w trosku o rozpoczęcie ićy wcześne, zamiast wiosny 
tak zamyślół, w lecie lub w jesieni z winy Urzędu, który iego abrys rozpoznać i rezolwować zaniedbuie. Bo 
iako winjen iest każdy Zwiérzchności téy podlegać , tak wzaiemnie taiest mu winna wszelkie trudhości ułatwiać 
od zdzićrstwa, od zawodu rzemieślników , i od handlarzy materyśłem bronić, Co zaś do Facydty Zwićrzchnóść 
ta tylko reguły propotcyi architektonicznćy má obostrzyć, lecz przyczyniać kosztów ma. ozdoby , władza icy 
bydź nie powinno, l i i TS 
Wysokość domów powinna bydź stósowną do szerokości ulic. Domy na publicznych i szerokich ulicach, 
Ha rynkach i placach naywięcćy trzy piętra, a na pomnićyszych i w ustroniu dwa tylko miććby' powinny, 
Prawda że miasto, któreby zawićrało 5 albo 4 krocie mićszkańców, byłoby niezmiernie rozległe, Lecz po cóż 
tak ludne miasta? Doświádczámy złych skutków cywilnych, moralnych i politycznych tego zbioru, zbytku, 
Tozpusty i nędzy, po cóż ie pomnóżać ? Iść raczćy za powodem natury, chce ona mićć rąk ndywięcćy dla wy- 
Piacowani zićmi, a nigdy do zbicru próźniactwa, Zepsucie obyczaiów , religii, moralności, szkodliwe opi 
ue i przykłady, którć z mióst stołecznych wypłynęły , nigdy nadgrodzonćmi nie będą rękodziełami zbytku 
Mma z tych- 
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2 tychże miast pochodzącómi. Niech wsie nie miasta będa ludne. Miasto o 100000 midszkańców iuż prawie 
nadto jest ludnćm do rozesłaniń po całym kraiu szkodliwych maxym i przykładów. 


Jeżeli w ubićraniu Facydtów powinna bydź zachowan4 pewnś regularność, powinna ‘także bydź i odmia. 
na. Nic nudńićyszćgo , jak gdyby cał ulica była iednaka, ta iednostayność jest nayprzykrzeyszą oku i umy- 
słowi. Może ona tylko zdobić place małe, idk w Rzymie Kapitolium. Na dużych placach potrzeba wprawdzie, 
żeby struktury na przeciwko siebie, dla zachowania pewney regularności, były sobie podobne w rozległości i 
wysokości, lecz nigdy zupełnie iednakie. Sztuka dawania różnych odmiśn Facydtom, zawisła od ich formy, wie. 

 lości i gatunku ozdób , i od sposobów onych: z sobą stósowania i mieszaniś, í 


Z tém wszystkim byłoby błędem , gdyby wszystkie Facyáty, chociaż odmiennie , bogato iednak i suto 
ozdobionćmi były; okó i w tem potrzebuie różnicy, bo człowiek tak iest stworzony, że nie czuje ukontento- 
wania tylko w odmianach , iednostayność kończy się przykrością, samo ukontentowanie bez przerwy,  bydź ia- 
kim przestaie, i obraca się w niesmak, słodycz w ustach, na końcu kwaśnieie. Obraz, żeby był piękny, po- 

. ÓW TAPE, z. S O 1 j AMY 1 ` 
trzebuje stopniowaniá, światła, harmonii, kolorów, iasnégo, przyćmionego, odpoczynku oku, nawet prze- 


ciwności. 5 


Podobnie w ulicach, iżby się pięknémi pokázały, trzeba w nich trochę niedbalstwa sztucznie pomié- 


szczonego, prostoty, wykwintu, wspaniałości. Można spaść nagle z iednćgo w drugie przeciwne, co tem wię- 
cćy zadziwiś i zaostrza imaginacyą patrzącćgo. Nie żawadzi wmićszać czasem, choć ze szkodą Eurytmii,* dać. 
co$ niezwyczaynćgo i szczególnego , łagodne z przyktem , delikatne z mocnćm, szlachetne z prostém, a pewną 
przyliemność oku uczynią zapewne, Lecz nigdy się od prawdy i natury nie oddalać. Tak pomiędzy sobą. gu- 


stowhie ułożone Facydty nadymilszą , i do podziwićnia oku wystawią harmonią, 


Te przestrogi i prawidła nie tylko służyć maią do zakłádaniá nowćgo miasta, lecz i do poprawy iuż 
stoiących. Że miasta powstówały i rosły w błędach, przeciwko wszelkim regułom budownictwa , przypisać na 
leży wiekom barbaryi, niewiadomości i ciemnoty , ale że się w nich utrzymuią, czemuż przypiszómy ? Wszędzie : 
powstają po miastach mury , ale nie widać, żeby się kto tem zatrudnił, iżby prostować ulice, formować place, 
ozdobić Facydty , dawać fontanny, kanały, sprowadzać wody ku bespieczeństwu, ku pomocy handlowi i wy- 
godzie miószkańców. W długie wiki będcie wspominany Xiażę ALBERT Saski Królewicz Polski, że w Wiedniu przedmieście, 


zwane Widen, kosztem własnym opatrzył modą. 


| Ciasnoty ulic w miastach zwłaszcza dawnićyszych smutną iego twarz okazuią , Fetory skupione , zdrowie 
pomału zardżaią. Burze, nawalnice, wiatry niby przez szylię ciasną pomiędzy domy pędzone , szkody i przy: 
padki pomnóżaia. Zawsze iednak te i inne nieprzeliczone błędy iak były , tak są, Fetory cordz większe i t. d. 
Nieprzeliczone wygodzie, ozdobie, nawet zdrowiu i bezpieczeństwu mićszkańców szkodliwe trwaią. 


Lecz rzecze kto: i iakże te wszystkie ulice, którć gustowi i wymysłowi zawadzaią burzyć ? cudzą wła 
sność gwśłcić , lub włdścicielów w koszta niepotrzebne wprowadzać ? cóż lepszego od naszych Pradziadów ie- 
steśmy ? którzy w tem mieście chwalebnićy i kogacićy żyli, iak my teraz? Proiekta bez podobieństwa skutku, 


są zamki na powietrzu. 


Prawda, lecz kto tak uprzedzony, zapomina , że czas i ciórpliwość wszystko zwyciężś, To słowo niepo” 
` dobná iest trucizną spółeczności , iest tamą industryi , iest przeszkodą do wzrostu bogactwom, wygodzie , i we 
wszystkim lepszómu się mićniu, kto tému słowu wićrzy, miech się zrzecze wszelkićgo lepszego. Nie mász tru 
dności nieprzełamanćy, tylko tam, gdzie ićy natura granice stanowi. Wierzymy terdz, Że iest Wenecyś , ale 
ktoby uwierzył, że tam będzie , gdzie iest, i taką iak iest? Nie wierzyli Hugonoci,- żeby w Rochel dobytémi 
bydź mogli, aż gdy im grobla wysypan4 w morzu przez Kardynała RicneLizu , zabroniła wszelkiéy pomocy- od 
Anglii, dopićro uwierzyli. Gdyby nie były niewątpliwe podania przez historyą, nie wierzylibyśmy ogrodom wiszącyłe 
Semiramidy , ogromności struktur Persopolis, Thebów o stu bramach, ani gmachom dziś w środku pustyń wyże.' 
szego Egiptu od świata zapomnianym. Nic więc nie podobnćgo nie má, chyba gdzie się natura sprzeciwia. 
Co nie bymato „-ni:ch nie będzie. Jest to zarzut drobnych i podłych dusz. Z przyłożćniem się Rządu, czasu pize* 


ciągiem i cięrpliwościa bydź może wszystko. 


Kiedy w Neapolu zaczęta była wspańiała ulica Toledo, cały Neapól złorzeczył Wice Królowi; dzisiáy 
úwielbiá iego rozumne i wspaniałe przedsiewzięcie, ani się nasycić może słáwieniem swego Toledo. Lamento- 
wáł Madryt, gdy KaróL III: zaczynśł go oczyszczać z ulubionego na ów czas Hiszpanom nieochędostwa. Dzi 
sidy Madryt w pierwszym rzędzie miśst pięknych rachowany. Naron rozszćrzył ulice Rzymu ,, zostawił „Tacyt 
nagany tému przedsiewzięciu , lecz miasto zostało w pięknićyszym nierównie kształcie i porzadku. Gdyby 7° 
12 Papićżów wstępowali byli w ślądy JuLivsza Il. , Svxrvsa IV, ALEXANDRA VII. Rzym iużby był cały ozdobny 
i wspanialy., ieszcze on do tych czas zagęszczony uliczkami; Plac Marsowy, Minerwa, Panteon, Fontanna 
Trewi, S. Jędrzćy , innćgo mićysca, innych placów , innych koło siebie ulic wśrte, niż takich iakiémi oto- 
czone, 
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Nie bez trudności i naprzykrzćnia się ,' który wynika z przymusu, ulice Krakowa Borrszaw Wsrypziwy 
wyprostował, i do tego przyprowadził stanu, że mu nie brak tylko ludności, iżby w pierwszym rzędzie mińst 
Europeyskich mogło bydź policzone. Narzekali właściciele domów i Pałaców w Warszawie na narzuconą 
składkę przez Króla ostatniego , mimo Sćymu dla ulgi mieszkańcom na Koszary , dziś chlubi się nićmi ndy- 
wspanialszemi i.naywy godmieyszemi w Europie, a dobry tego narzucćnid skutek náylepiéy tó miasto uczuło, 


kiedy majac mieścić 56000 woyska, pewną część w tychże pomieścić mogło, ' 


Jeżeli pospolity myślenia sposób wystawiś trudności , na których przełamanie niepospólitego potrzeba ' ge-, 


dł + Po Pis , . à Ą 4 , » À 
niuszu „ przyndymnićy to bydź trudnem żadnemu umysłowi nie powinno żeby dla miasta , którego przeksztal- 
cenie iest potrzebne, był zrobiony Plan generalny ze wszystkiemi szczegółami placów; ulic > publicznych 


gmachów , kanałów i t. d. Tak zrobiony i zadekretowany Plan, niech zostaie pod włidzą mićyscowa , która by 


wielu przykre ; ale chęć zapalająca się obywatelów przyspieszałaby koniec. Wnuki dziś żyjących iużhy nie 
wiele do dokończenia mieli, a sława, któryby piérwszy reformę nakázał i zaczął, iemuby samemu w ńdypo* 
źnićyszą potomność pozostała, 


Lecz pocóż zdobywać się na pobudki, gdy przykłady przytoczyć można: Wideń za Expladadą, Turyn, 
Strasburg nie są iuż te iak były założonómi. Nansi pod rządem ŚraNtszawA LzszczyNskieco stało się miastem 
iednćm z nayregularnićyszych i wspaniałych. W przedmieściach Warszawy przez lát około 30 iuż i ślady 'zagi- 
nęły, iakićmi przody były. Berlin mnóstwóm Facydtów i regularnością ulie świćżo ozdobiony. Poznań, Kalisz, 
iużby niewiele miały do dokończeniś, innych wiele w Woiewodztwach Wielkopolskich, iuż się pięknie w mury 
pzybiérać zaczęło. -Pomoc Rządu, czas, cićrpliwość mia dokdzać potrafia, 


Po rozporządzeniu ogólnóm miasta całćgo, mówić następuie o iego szczegółach, 


ROZDZIAŁ IV. 


pilnie przestrzegała:: iżby podług nićgo wszystko , coby teformie, lub nowemu murowaniu podpóadało , stawiana| 
, było, nie długi wiek tym sposobem przeistoczyłby miasta nasze. Pićrwsze początki nie byłyby spore, a dlá 


O ROŻNYCH GATUNKACH BUDYNKÓW: . | 


Boa iest różnica badysków: które są przedmiotem Architektury, do dwóch tylko ściągają 


się rzę- 

dów, Prywatne i Publiczne. W następuiącey Tabelli wszystko pod iedem rzut oka apua 
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Picrwszy Rząd. 
$ ; 
Domów prywatny eh, 

T. j Pałace, ? 
w. Mieście Domy Obywateli mieyskich Kamienice. A. 


N 


Domy obywatelskie. 
Ir. J Domy ogrodowe blizkie miasta de plaisence , pod którćm nazwiskiem wiele innych 
Za miastem, l gatunków się liczy. 


Domy WPA 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


Drugi Rząd. 


Do miwit amb 7406 ng e dh 


I 
Bespieczeństwa 
publicznégo 


It. 
Instrakcyi 
publicznćey 


1. 
Spraw 
publicznych 


IV. 
Obfitości 
publicznóy 


V. 
` Zdrowia i 
Ochędóstwa 
publicznega 


TANE 
Wspaniałości 
publiczney ` 


VII. 
Widowisk 
publicznych 


VII, 
Religii 


Bramy. 
Koszary. 
Wieęzićniń. 
Zbroiownie. 
Mosty. 
Drógi. 


Szkoła Główna. 

Biblioteki. 

Akademia pięknych sztuk. 
Kollegia czyli ŻZgromadzćniś, 


Ratusz. 
Sukiennice. 
Giełda. 


' Mennica. 


Banki. 
Domy Sądowe. 


Place. 
Jarmarki. 
Magazyny. 
Rękodzielnie, 
Jatki. 


Szpitale chorych, 


Lazarety czyli Szpitale ostrożności. 


Cmentarze. 
Kloaki. 
Akwedukty. 
Fontanny. 
Łaźnie, 
Cysterny. 


Pomniki Monumenta. 
Arki tryumfalne. 
Obeliski. 

Kolumny. 


Cyrki. 
Teatra. 
Woxhale. 


Kościoły. 


Mówić się będzie nie tylko o rozporządzeniu wewnętrznóm, ale i zewnętrznóm, to iest o ozdobach słu- 
żących wyżey wyrażonym Strukturom , i o tém co káżdéy z nich:przynáleży. Ta tedy drugá część zamykać bę-' 
dzie co się tyczć wygody, a wiele co i ozdoby; co w pićrwszćy części nie mogło bydź umieszczone. A näy- 
przód o Ozdobach, 


Ozdoby Struktur są trgiakie : 


Prolte; 


slu- 
bẹ- 
náy- 


©, 


. Architektura prostá przyymuie wszelkie gatunki ozdób. Pedestáły, Frotispicia, Xemsy , Balustrady, Framu- 


Prawda, że porządki Architektury są EA E iéy ozdobą, ale i to prawda, że nie wszędzie uży- 


To co reguła stanowi, przykład obiaśni, Tab: IL. Wzory okazuią bez wyraźnego porządku, bez kolumn, ani 
* Pilastrów ich wymiary w Strukturze prostćy zachowane. Wz: 1. Porządek Toskański przy nim. Wz: z. 


Te wszystkie Wzory są tylko obiaśnieniem ty myśli, i prawidła , że struktura z piętrem, czy do mićszka- 


SOLI WYG OO DwZK E. 


Proste, Ozdobne, Mićszane. 


PIERWSZE. Przez KGW proste rozumić się iakakolwiek ozdoba, bez porządków Budowniczych. Je- 


dnakowóż każdy budynek powinićn zachować charakter którćgo porządku ze czterech, tak iak gdyby w 
rzeczy samćy był nim ozdobiony. Xems, ubiór drzwi, okien, podzidł piętrów itd. i wszystkie o- 
gólne podziały powinny bydź stósowne do którego z porządków, chociaż żádén wyraźny nie będzie, 
Jest albowićm nieodzowną reguła i náypiérwszá, że każdy budynek mićć powinien swóy charakter 


czyli piętno stósowne do natury, do czego służą prosty, delikatny lub śrzedni, a te charaktery porząd- 
ki Architektury oznączaią. 


gi, Bunie' cayi Ciosy, Opáski , rzeźbę , lecz zawsze w charakierze prostoty.. 


Mnićmany Architekt nauczywszy się z obrázków rysować kolumny , wszędzieby ie chciśł umiószczać , i ro- ' 


zumić, że bez nich budownictwo bydź nie może. A gdy ich umieścić nie wypádá, mniémá że duż od 
wszelkićy reguły iest uwolniony, wten czs pozwálá fantazyi i dowcipowi, który go w gust fałszywy 
pomału wprowadza, a potem w prezumpcyą i dobre o sóbie rozumićnie, ` 


te bydź mogą, owszem często nawet budynkowi nie są przyzwoite, lub z natury fabryki, lub z miéy- 
sca, lub nakoniec z braku materyśłu , a prócz tego iest niewątpliwa, że bez porządków Architektury, 
tak ozdobną Struktura bydź może, iak tylko sobie kto Życzy. Już iest pokdzano w pićrwszćy Części, iak 
iest obfita w ozdoby , trzeba ie tylko umiéć przystósować. 


Struktura prosta, osiadła, dla większćy na oko mocy, mód dólne piętro ciosowe, a dlá okśzanić piór- 
wiastkowćy prostoty , belki we Fryzie niby z drzewa wypuszczone. Xems tego wymiaru jak u kolumn, 
ale z mnićyszym nieco wyskokiem. Wz: 3. Podobny, ale cokolwiek ozdobńićyszy. Wz: 4, Jest porzą- 
dek Dorycki.; Charakter iego (iak iuż wićmy ) iest śrzodkowy między osiadłym i wysmukłym, to jest 
ciężkim i lekkim. Struktura przy tym słupie Wz: f. przedstawia ten charakter, maiae stósowny wy- 
miár Xemsu do tego, iakie iest na kolumnie. Okna iuż lżéysze i więcéy ubrane, jak w poprzedzaią- 
cym porządku. Wz: 6. Xems i okna są więcćy ubrane, nieuchybiaiąc rozmiaru, jiaki porządkowi Do. 
ryckićmu naznaczony. Wz: 7. Jest Porządku Jonie] kićgo. Ten u Greków w początkach nim Koryncki 
wynaleziony , był wysmukły i naylżćyszy, przeto i budynek, lub iakakolwiek Strukturę, któryby cechę 
wysmukłości i lekkości miała nosić, bez wyraźnych kolumn chcąc dawać , wszystkie iéy części i ubra- 
nia lekszómi niż w poprzedzaiących Porządkach bydź powinny. Xems iest częścią, która ndywyraźniey 
cechę i charakter budowy tłómaczy. Wz: 8. Oznacza go. Ale Wz: 9.i wyraźnióy i ozdobnićy, zacho- 
wuiąc Xemsu co do wysokości wymiár temu Porządkowi należący tenże wyrażą, a Kroksztyny przyczy- 
niaig ozdoby bez przyczynienia ciężkości, owszem lekkości iego znamie czynią wyraźnićyszćm, Nako- 
niec Wz: 10, Porządku Rorynckićgo wszystkie lekkością i ozdobami przewyższá, Do iego miary są Stru- 
ktury, Wz: 11. Ma Xems, nieodstępuiąc miary tóy co na kolumnie, iest ozdobiony kroksztynami i 
kwadratami pomiędzy nićmi. Ubranie okna iest i okdzałe i lekkie, nawet i dół má okno ubrane, co 
wszystko znaczy bogactwo porządku złączone .z lekkością. { lubo ani kolumny „ ani Pilastry nie ma w 
tey strukturze, iednak przez proporcyą Xemsu, i inne ozdoby, Porządek Ko ;ryncki w tey ŚStrukturze ` 
iest charakteryzowany. Podobnie Wz: r2. ieszcze. iest bogatszy i w tém, że małe piętro trzecie má we 
Fryzie , cp często od sławnych Autorów we Włoszech w Pałacach iest używane: 


nia, czy inná wszelká żeby oku przyiemná była, powinna zachować proporcyą porządku iednćgo ze 
cztórech iuż w pierwszey. części znajomych. Każdy na fundamencie wymienionych prawideł imaginacyi 
i gustowi swemu mnićy więcćy pozwolić może, byle prostoty porządków niższych nie mićszać. do ozdób 
porządków wyższych, ani wzaiemnie , i byle miary Xemsu zbyt nie ltiymować lub przyczyniać. W ich 
zaś rozmiarze ozdoby stósowne do matury porządku układać, talentowi Budowniczćgo zostawione, Toż 
samo mówić o ozdobićwiu okien i Portonów , wyższe zaś ustawianie okien, zawisło od tego, iak podło- 
gi, sufłity, sklepienia części wewnętrznych wyciągać będą, i czyli rakna zamierzoná o iednym lub 

więcey rzeczywistych lub pożórnych má bydź piętrach ; bo niezaprzeczoną iest REY des że istotny sza- 


Na u 2 cunek 
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“To samo mówić o innych ozdobach i o rzeżbie. 


Sąd przefiroga skromnego używaniś kolumn nad kolumnami, bo oczywilta, Że gdy tylko ieden porzę 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


cunek iakieykolwiek struktury zawisł ma wydatności charakteru, iaki ićy przęznaczony ; 


każda powinna 


nosić taką cechę, żeby na pićrwszy rzut oka poznać , co ona iest, Ten zaś charakter, ta cecha zawi. 


sła od formy , czy kształtu ogólnych części, a zatem i porządki Architektury do tóyże cechy i charak.. 


teru zgodne bydź powinny , ażeby wyrdz iggo dał się łótwićy poznać. 


Te pomniéysze ozdób pomocy ieszcze widocznidy i iaśnidy 


oznaczają naturę budynku. Ale te same ozdoby źle użyte. f4łszywy charakter okażą, i, sprawiediiy wey 


i naganie popadną, Naprzykład, gdyby budynek kształtu subtelnego i delikatnógo miał bydź obrócony 


na zbroiownią , uchybiłby Architekt cćlu „ gdyby nieodmieniwszy dawnego kształtu, przystawił tylko 
Porządek Toskański, i nakładł rzeźby Armat, bomb,  pałaszów i t. d. ponieważ ozdoby powimiy 
bydź stósowne do ogólney massy. W tym przypidku mafsa zostawionś delikatna, a ozdoby znaczące 
prostotę , byłyby sobie w przeciwności, Zgodne tedy bydź powinny, ogólne części, i formysstruktury z 
szczególnćmi ićy ozdobami , tak iak w sztuce Malarskićy na Qbrazie kdżda osoba swóy charakter zacho- 
wać powinna nie tylko' w strolu, lecz w postawie i twarzy. + Przeciwny temu błąd wyrzucał ARYsvoniu 
Lis Malarzowi Zauxis. 


OE DRUGIE. Przez Architekiurę ozdobną rozumić się ta, w którćy są używane porządki Architektury, ponieważ 


te są główną ozdobą sztuki.  Naypićrwszg uwagą Architekta bydź powinno, żeby używał porządków 
przyzwoicie do całćy malsy struktury i ićy charakteru, który má oznaczać , i powtóre tak używał , że- 
by razem i zdobiły, i zdawały się koniecznie bydź potrzebnómi, niby częściami składaiacómi idy ca 
łość. n.p. Gdyby Architekt miał stawiać Magazyn na Towary, iakie po miastach handlowych są potrze- 
bne; Gdyby mówię dół na dole i na pierwszym piętrze kolumny, pobłądziłby raz, bo kolumny drobne 
nie są stósowne do tego gatunku struktury ; Gdyby tenże dał Doryckie lub Jonickie, pobłądziłhy pe 
wtóre, bo kolumny delikatnićyszego porządku nie są do ozdoby Magazynów ; gdyby nakoniec dół ko- 
lumny tylko do ściany przytknięte , pobłądziłby trzeci ráz., bo te nie maigce hic dźwigać, ani dzielić 
strukturę na części, z Eurytmią i ze stósunkiem do wewnętrznego idy podziału byłyby próżne; Gdyby 
ten Architekt wysadził się na naylepszą kolumnuom i ich ozdobom proporcyg, byłyby piękne , rysunek 
ich piękny, aleby nie były dobre i przyzwoite. Przeciwnie do Magazynu takiego używszy Budowniczy 
kolumn porządku Toskańskićgo, bo ten tylko iest, oznaką , struktury prosiey, te zaś rozstawiwszy tak, 
żeby dźwigały arkady, i pomiędzy niemi gdnki i t. d. Arkady i ganki żeby czyniły kommunikacyą 


między komorami na Towary , oraz przystęp do wszystkich, dlá wnoszćnia i wynoszćnia ciężśrów pod 


przykryciem, pokażą się te kolumny bydź koniecznie potrzebnémi, i do całości struktury zdadzą się ko- 
niecznie nóleżćć , a razem ozdobę stósowną do ićy matury i charakteru stanowić będą. 


A poniewśż porządki są główną i ndypićrwszą ozdobą Budownictwa, powinny, nad wszystkie inne ozdoby 


w strukturze .cólowąć. Powinny przeto bydź okazałe, i miary niemałćy, żeby wszyftkie ićy części 
Xems i głównićysze w pewnóy odległości bydż mogły rozpoznane, a stąd widać, że do małych budyn- 
ków kólumn dawać nie należy , bo nie tylko że oku w/pewney odległości nikną, ale ieszcze budynek 
mnieyszym iak iefi okazuią, a to przez drobność części. Kolumna, która má mnićy. iak łokieć Diametm 
Śrzednicy , iuż ieft zamała do ozdobićniś nią zewnętrzny ch murów.” Wewnątrz iednak bydź powinny 
mnieysze,.bo z bliskości widziane bydz mogą i rozpoznane. Tab. III. Wz. 1. Jefi Dom wieyski oby- 
watelski (iaki częlto zddrza się ftawiać ) bez piętra, kolumny takićmu domowi przyzwoite nie są, nie 
tylko że dom bez piętra nie miesci się w liczbie okdzałych,'a kolumny są ićy cechą, ale tóż kolumny 
maiące Diametru tylko iak 3, ćwierci łokcia, nie mogą mićć w Xemsie części i członków wyraźnych; 
oko ich nie rozpozna w odległości kilkadziesiąt kroków, bo przez diobność mnićysze zmićszaią się Z 
większemi, a' ozdoba próźna, gdy rozpoznana nie iest- Małość kolumn można miarkować z osób wyra 
żonych we drzwiach. Z błędu takiego wynika drugi , że: drzwi i okna przyzwoicie do gatunku kolumn 
ozdobione bydź nie mogą, bo dlá małey ich wysokości nie dość zoftaie placu, iżby nad nićmi Xems 
miary, iak bydź powinno, umieścić możną, Widać na Wzorze okno a. nad którćm Xemsy i szczupłe 
i zmićszane z. kapitellem kolumn raziłoby swoią szpetnością, ledwie liftwa, iak koło drugiego okna b. 
szczupłe znaldzłaby mieysce , reszta okien zoftałaby bez ozdoby , którćy iednak Porządek Dorycki wy 
ciągd. Niechdy więc nowi Budowniczy zrzucą uprzedzenie , że tylko kolumny piękność budowy fano 
wią, kiedy w przytoczonym Wzorzć rozmaite błędy , dla tego , że kolumany *są dane, wynikaią. 


dek 


panuie w strukturze , czyni skutek okśzalszy , i struktura wspanialszą się wydaie, poniewaz siç ok 


p 
wszyftko razem i iasno okazuie, nie będąc zmićszane z innemi kolumnami , koło drzwi, koło okien 


na Attyge it. d. A tëm bardzićy nie bojąc w poprzek drobiazgami , kiórć przy takich znóydować się 
muszą, przecinane, 


Ogólnie zaś mówiąc, oszczędność kolumn ndybardzićy zachowaną bydź powinna w strukturach małéy 10% 
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rozległemi, a zatem całaby iey piękność i okdzałość ginęła, Lecz wewnętrznych kolumh innę prawo,” 
Wz; 2. okazuie Salę n.p. ogrodową, którey wysokość z osób wyrażonych miarkować możn, ieft óna łok« 
ci 12. Gdyby kolumny w tey sáli były Modulu na 5 ćwierci łokcić Wi 3. byłyby wysokie' przeszła 
łokci 10, takie bawiącym się w sáli zdałyby się kolofsalne, a zatóm przykre do widzéniá ,  łednofiay- 
ność zaś do samćy góry , sprawiłaby znudzćnie, Wzór poprzedni o, ieft daleko przyiemnićyszy,„ który 
i odmianę przedmiotów części niższćy i wyższćy łączy, i kolumny tey miary pokazuie, że -wszyftkie 
ich części, i nawet delikatne rzeczy łatwo od przypatruiących się rozpoznane bydź mogą: 


TRZECIE. Kiedy struktura iel poczęści proftń, poczęści ozdobiona porządkiem iakim Architektury, takā zo- 
wie się miészaná, ć 


Ten trzeci gatunek Budownictwa iet w używaniu powszechnóm, zwłaszcza w strukturach żnaczney rozcią- 
głości , gdzie nie tylko pawilonami i wyskokami długość struktury przerywanź -i ożdobiona bydź może, 
gle i odmićnność ozdób użyta bydź powinna. Tém bardziey, że częfto, czy z przyczyny położenia, czy 
dl szczupłości ulicy, czy dl4 wewnętrznego rozporządzćniś, lub dl4 innych wielu, którć przypadki 
przynoszą, wyskoków i pawilonów nie można użyć. Takie przypźdki okrćślaią bardzo dowcip i inwen- 
cya Budowniczego, Nigdy iednak nie powinny bydź przeszkodą, żeby regularności ozdób , Harmonii i 
Eurytmii odfigpić możn, | , 

Często tedy budowniczy iest przymuszony , nieiako używać budownictwa mićszanego; lecz żeby go użył 
podług prawdziwych prawideł, a łącznie z ózdobą przyzwoitą, powinien náyprzód dać proporcya 
ogólney massie struktury. Tę powinien podzielić na mnićysze, któreby, i w sobie samych, i między 
sobą wzajemnie, i z całą ogólną miały zachowaną proporcyą.. A znowu w każdćy szczegolnćy powi- 
nien dać ozdoby stósowne do części, w któréy są dane i te znowu do cąłógo ogółu struktury  stóso- 
wać, do ićy natury, charakteru i przeznaczćniś n. p. Wz. 4, f. 6.7. iest niby klasztór, 
lub gmach licznego Iudzi zgromadzenia, Z tych Wzór 4. i 5. są błędne, bo Wz, 4. środkowa wysta- 
wa a iest do pobocznych (tak' nazwę) skrzydeł za szěroká, tak iak na Wzorze 5. bb poboczne wystawy, 
są oczywiście. w proporcyi środka c szćrokićmi. Inaczćy zardz wydaie się Wz, 6. gdzie środkową 


szpital, koszary 


wystawa a, a na Wz. 7. poboczne bb są do reszty budowy przyzwoitćy , i oku. podobaiącey się szé- 
rokości, Stąd iest przepis powszechny od Autorów do zachowanid , żeby długość struktury podzielić 
na g lub na 10 części, z tych 2' daie się na środkową, lub poboczne wystawy. Z mnićyszćgo po» 
działu iak na g, a z większćgo iak na 10 wypadłyby wystawy nadto., lub mało szerokie. 


Rozumić się zaś w podziśle na g lub 10 mnićy lub więcćy; to iest: między g i 30. 


, Gdyby zaś struktura bydź miała na więcćy piętrów, inny wypadnie dać podział, którego umiarkowanie od 
"wprawnego oka, od doświadczenia na rysunku i smaku budowniczego zawisła, bez którego wszystkie 
. przepisy będą próżne, | 
-Sa budynki takićy natury , gdzie niewolno użyć Architektury tylko z iednego gatunku, albo prostéy, albo 
ozdobnćy, albo miószanćy. Lecz iest' i innych wiele, w których gust i wola Architekta nie są żwią- 
zane , iednak ta wola zawisła od pewnych okoliczności „sna którć mu mićć wzgląd przynáleży , żeby 
od prawideł przyzwoitości nie odstąpił, 
Każdy z trzech wymićnionych gatunków budownictwa przyymować może różne charaktery , letkości , deli- 
katności , silnóy , qkdzałży , wspaniałćy. Architektura ltká iest ta, którń się skłádá z części i ozdób letkich. Delika- 


tna jest więcey iak letkaą, w swoich formach niezagęszczona; Ozdoby idy są z części małych, nie tak bardzo 


iednak , iżby wydatnémi nie były, i strukturę suchą okazywały. Silná , którś nie iest ciężka, złożona iednak 
Z części mocnych nie obciążona ozdobami, ale te którć bydź powinny, są znaczne, wysadne, má kąty i- wy- 
skoki proste, bo ich cićń daie strukturze fizognomią męską. ' Okázatá złożona z części dużych, mocnych, a, 


mie wielu, i z ozdób do tegoż charakteru stósownych. Wspaniali’ nie tak iest zasadzond na ozdobach koszto- 


wnych, i że tak rzókę natkanych, i ze zbytkiem po całćy strukturze rozłożonych, ale na ich układzie, któryby 

Porządek części większych z mnićyszćmi oznaczół , a z nich wspólnie wynikała piękiość zastónawiaiącą. 
umysł i oko, przez zgodę Symmetryi i Eurytmii z ogółćm, i ozdób szczególnych części. Tak to iest wspania- 
łość struktury, iak woysko, którć stoiąc w paradzie wystawia bawiącą oko, i zadziwiaiącą wspaniałość, 

chociáż pospólstwo , którć mu się przypatruie , i którégo iest daleko więcéy, tey nie wydaie, aniby się żaden na 

swoią wygodną i dobrą suknią, chciał z żołnićrzem  mićniać. Pięknićyszy wydaie się Regiment, choć w. mi- 

zernym ubiorze , dlá tego że ustawiony porządkiem, niż pospólstwo choć w lepszym ubiorze ale stoiące tłumem. Nie 

"a ozdobach tedy, ani ich wielości zawisła wspaniałość , ale na pewnym w porządku dobrym ich układzie, 


Charaktery wymićnione powinny bydź stósowane do mićysca i do célu, dla którego struktura przezna- 
zona, ; 


"CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


ROZDZIAŁ V 


O ROZPORZĄDZENIU PAŁACU: 


Nowik Pałacu zapowiada wyditek, oszczędność, ściesniń granice zdatnego, Architekta, niech nie muruie 


Pałaców, kto się na nią oglada. Wiele widzimy rozpoczętych, a nie dokończonych did mylnego wprzód fundu- 
szu wyrachowanió, Gmach nad proporcyą stanu, fortuny ,. potrzeby, przypomina Labirynty A dlá 
umieszczónia w nich Krokodyla, albo Piramidy, dla złożenia, Mumii. 


Rozporządzenie Pałacu mićć powinno” w widoku, przyzwojtnść , Eurytmią , Symmetryq 'i trwałość czyli Moc, ` 


Tu iednak o rozporządzćniu Pałacu wymienione dopićro prawidła, ogólnym ustanowićniem poprzedzam, 


Naypićrwsza uwagą budowniczego bydź powinno , Żeby zdchowśi, ile Abydź może nóydłuższą pałacu per- 


spektywę, to iest: żeby tak ustawiał drzwi; iżby iedne na przeciwko drugich były, nie tylko wzdłuż, alei 
wszerz Pałacu; takie rozporządzenie doda i wspaniałości i wygody do łatwićyszego przeyścia 'powietrzu i ró- 


wnego, po wszystkich się odnawianiń, 'W pokoiach dużych drzwi i kominy we środku sciany dawane bydź ma- 


ią, na tém albowiem ozdoba pokoiów zawisła wiele, żeby katy iednakie były, i każdą ściana przydłuższń, że-'. 


by miała przerwę, bo oko potrzebnie. odmiany przedmiotów ;'w pokoiach zaś małych, drzwi we środku, tak 


czynią małémi katy, że w nich kanapa, łóżko , bióra , klawicymbał, mićysca dostateczaćgo nie znayduie, W tym 
przypadku należy wygodę przenieść nad ozdobę; drzwi tedy w podobnych'pokoiach bydź powinny bliżéy iedney 
ściany, iak drugićy, okna, czy. w dużych czy w małych, ile możności na przeciwko drzwi bydź maią zawsze, 


dld tego żeby katy prawie równe zostśwały , iżby ubranie ścián malowaniem, obiciem, lub obrazami okazywało | 


Symmetryg, i w oko mile i łagodnie wpódały. Rozporządzćnie Pałacu, którćby łączyło wspaniałość podług 


wspomnioney reguły, wygodę przez komnunikacye, i ciepło przez ustawienie kominów i pieców, tak iest tru- 


due, że więcćey zndydzie budowniczych do daniá ozdoby podług wszystkich reguł sztuki zewnętrznych, niż do. 


rozporządzenia wewnętrznego, 


„ Przyzwoitość zawisła na różnych stopniach wspaniałości stosownych do stopnia. włśściciela ; stopień: Monar. 
chy iest udywyższy, oszczędność w nim nie má mićysca, Pałac Ministrów, Wodzów , Panów, nietylko urzę- 
dami, lecz i ich maiątkiem miarkowane bydź powinny. Urzędy ciągną za sobą pomtfićyszych Urzędników, 
przeto na stósowną każdego potrzebę i przyzwoitość budowniczy bacznym bydź powinien, bo innego zapewne 


rozporządzenia wymaga dom Ministra Pokóiu, Woyny, Biskupa; innego: dom malętnćgo bez. Urzędu. Przez 


Ewrytmią rozumie się regularność części iednych względem drugich , to iest drzwi, okien, pićców ,. kominów 
z źachowaniem perspektywy, i żeby widok: przez drzwi na ostatnićy ścianie kończył się jakim ozdobnym 
przedmiotem. Mieć także należy pamięć o regularności posadzek i suflitów, limp i lustrów wiszących, żeby 
oknu albo drzwiom odpowiadały. Przez $ymmetryą mówiło się w Części I. Xiędze II. co się rozumie. Przez 
trwałość czyli moc rozumieć się zachowanie praw budownictwa z prawami rozporządzenia. Prawa te wyciągaią 
dać murom zewnętrznym przyzwoitą grubość , stósowną do ich wysokości i ciężaru , który dzwigać. maia; wy- 
magaią przeto przezorućgo wiązania ścidn poprzecznych z podłużnómi, żeby rozporządzenie pićrwszćgo piętra było 
takie, iżby kdżdą sciana stáła na drugićy gruntownóy, a razem żeby dólne rozporządzćnie pokoiów w przy“ 
zwoitości swoióy nie szkodowało. Ta uwaga, iżby od dołu aż '-do ostatnićgo piętra zachowaną była, zadaie 
budowniczym nayprzykrzćysze do rozwiązaniń trudności, ale czegóż praca i cierpliwość nie dokdżą? Te prze- 
strogi są koniecznie potrzebne, nie tylko dl4 wewnętrznćy Eurytmii , ale i dla trwałości, żeby mury były zdól- 
ne do sklepićń, suffitów , dzwigania belków i dachów. W Częsci III. o Trwałosci znaydować się będą obszernićy 


względem nićy przepisy wymienione. 


l. 
Prozy s ŁĘP I 


Piac ozdobą Pałacu iest do niego przystęp. Pałace Wiedeńskie w ulicach i w innych miastach głównych 


0- 
tracą na swoióy okazałości z przyczyny zacieśnięnćgo do nich przystępu. Pałace Warszawskie maićy może k 
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sztowne i-ozdobne od tamtych zyskuig z położćniś , że są na mićyscach obszernieyszych. Pałace na przedmie- 
ściach, tém bardziey na wsi, nie będąc ściśnione granicami sąsiadów, ani zasłonione naprzeciwko siebie gma- 
chami, wsżelką sposobność bydź wspaniałćmi zyskuią, Takie powinny mieć przed sobą dziedziniec, Pałac 
FaRNEzów w Rzymie jest szczególny w tym gatunku , maiący przed sobą plac i z boków’ ulice tak, że zewsząd 


Plac przed Pałacem powinien bydź otoczony , lecz tak, żeby go nie zasłaniał; w Rzymie Pałace ze gna- 
cznieyszych RoLoNNa i RvsprGLrost tak obmurowane , że dólnego piętra nie widać. W Warszawie zwłaszcza dá- 
wnićy, zdaje się że znączćnie .swćy wielkości tëm utrzymywać chciano, żeby między dwóma bramami dlá 
nadwornych żółnierzy Kordygarda sam środek Facydty zasłaniała, „Sztakiety między słupami ezdobnemi náyle- 
pičy obmurowanie zastępnią , brama przeyźroczystá w kolumnach, trofeach, lub innych przyzwoitych osobie 


"czy urzędowi ozdobach, uczyni przystęp wspaniałym, Zwyczay stawianiś officynów w pierwszym dziedzińcu, 


w Pałacach mićyskich ani przystoyny , ani przyzwoity Pałacowi. Przechodząca się kuchennś i staiennA czeladź, 
zmoszenie drćw , słomy i t, d, wylćwanie, wymiatanie i t, d, zapewne nie zdebią wspaniałości maeszkaiącego i 
mieszkania, 


W Pałacach po wsiach dlá tego w dziedzińcu są przyzwoitsze, że od nich Pałac okśzałości nabiérá. 

Sam albowićm stoiący w mićyscu wolnćm, znaczyłby niedekończenie. i że mu czegoś brakuie; Oprócz tesa 
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służba wszelaką koło officyn na wsi tak może bydź zasłoniona, że w dziedzińcu może się žáden nie pokdzać. 


„W ten czás officiny dodadzą wspaniałości tey , którćy Pałace mićyskie z pobocznych domów mnićy okśzałych 


nabywaią. Lecz officiny Architekturę stósowną do, pryncypalnego gmachu mieć pówinny. Pałac w Qpolu lubo 


z wielu błędami budownictwa zewnętrznógo má szczególną zalétę z tego, że má po bokach 4 officyny w dzie- 


dzincu okazałe , którć w osobnem mićyscu możnaby nazwać Pałacami małómi. W Szczekocinach i Lubartowie 
Pałace okázałe maią officyny zamałe, w Puławach otaczaiące gmachy tameczny Pałac czynią go w proporcyi 
bardzo małym, 


W... Pałacowe powinno bydź zawsze we środku , wniście z boku szpeci strukturę, który piękność we 
wszystkich częściach dopełnionś bydź powinna. Ukrywaią tę wadę niektórzy, daiąc po drugićy stronie z takie- 
miż ozdobami , niby drugie wniście fałszywe. Lecz ten sposób nie zdobi wspaniałości, a przychodzień má 
trudność zgadnićnia, którędy mu wniść nóleży. W Pałacach bardzo znacznćy długości można dać trzy wniśció, 
we środku i po końcach. W niektórych daią razem trzy koło siebie, we środku większy i okázalszy, po bo- 
Kach mnićysze, Takie wniście nie możn mieć za troiakie , tylko za iedno, używane bydź może tylko w Pała- 5 
cach dlá publiczności, żeby ułatwić, wniściá i wychodzéniá wielości ludzi. Sądowy Pałac w Rzymie, zwany 
Monte Citorio , iest taki. Pałac Konśtni tamże , má także troiakie wniście razem , tém obráżá, że wszystkie trzy 
są iednakie, > s | 


+ 


Ja. Facydta iest dl4 przechodzących oznaką wspaniałości domu i iego Pana, tak sióń iest dig wchodzących, 
Powinna ted 


y i w; obszerności i w ozdobach bydź stósowną do całego: gmachu, wszakże ozdoby nie powinny 
bydź równe tym, iakie bydź maia w częściach szlachetnićyszych. Porządek Roryntski mogący bydź w Salach, 
me może bydź w sićni. Kształt sićóni może bydź rozmaity, okrągły , idykowaty , w sześcio, w ośmio boki, 
kwadratowy, „Ozdoby zaś przyymnie Kolumny , Pilśstry , Framugi, w nich osoby, Popiersia, Trofea. Nóaypię- 
knićyszą zaś sićni ozdobą będzie regularność, żeby wszystkie boki rówiością sobie odpowiadały.  Materyśł 


także nje powinien bydź oszczędzany , kamienia na kolumny, Pedestały , Xemsy powinno bydz w obfitości. 


Qog IV; 
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lv. 


Dziedziniec w Srodk tw 


W pośrodku siéni bydź powinno wniście do dziedzińca, wniście poboczne, byłoby przeciw Eurytmii, tem 
bardzićy zaś, ieżeli Pawilony Pałacu formuią boki tegoż dziedzińca , i ieżeli z nićgo iest wniście do ogrody, 
Pałace duże mićć powinny trzy dziedzińce. Pićrwszy zardz z sićni , drugi, gdzie kuchnie i do nich służba, 
trzeci; gdzie staynie i wozownie i przy tych ludzie staienni, 

Pitrwszy dziedziniec z sieni. Powinien bydź w środku i przyzwoitćy wielkości do całćgo gmachu , to iest; 
tak powinien bydź obszerny, aby na nićgo słońce przez iaką część dnia padało, i powietrze nie było w nim 
Ta ostrożność iest potrzebną dlá zdrowia i zachowania meblów , i dlá tego też skrzydła pałacowe 
W %raiach , gdzie klima pozwala, iako tò południo- 
Tę ozdobę w Polszcze i 


zamknięte, 
formuiące dziedziniec, mogą bydź niższe, niż sam Pałac. 
wych, mogą bydź bez dachów., tylko Tarassy, iak większą część domów w Neapolu. 
Nićmczech kryte dachy zastąpić mogą. Jest dowodem Kraków , że bez żádnéy nieprzyzwoitóści z rostropnóm 
tylko uży ciem matęrysłu i rzemieślnika, i bez żałowania kosztu to bydż może; wyniesienie zaś murów , które 
dach zasłaniać maią, nie má przenosić murów Pałacu, a ieżeli kamienice, których w* tem mieście część daleko 
` większó, tak przykryte bydź mogą, tedy w Pałacach ieszcze łatwićy. W nauce o dachach dostatecznó o tem nauka bg- 


dzie daná. Te Tarassy bydź mogą ozdobione osobami, wazonami, nawet drzewami, kwiatami i't. d. Na Pała 


cach Semiramidy były ogrody. 


Pałac Kazerty przy Neapolu ndysłównićyszy z nowych w Europie ma ten błąd, iż iest bez dziedzińca 
w środku, ale ze cztórema po rogach, tak iak kwadrat duży krzyżowo na małe podzićlony, z których każdy 
osobno tylko widzieć możnd. Taki układ nie przykłada się byndymniey do wspaniałości tego gmachu. Zaraiśst - 
dziedzińca, któryby ićy.przydał, má niezmierną sićń od końca dv kdńca, tak Że aż oczy i_nogi-inorduie. Nie 
był to zapewne pićrwszy z Architektów , który taki rysunek podał. 

Te pićrwsze dziedzińce wewnętrzne mićć mogą różnć kształty. Lecz gdy pawilony pałacu maią im dá- - 
_wać granice, od nich kształt Dziedzińcą zawisnąć będzie, nayczęścićy wypadnie profiokątny. Do wygodyi ozdoby tych 
dziedzińców wiele czynią przysionki z koluninami, lub arkadami i Piidstrami, Jeżeli długość dziedzińca ieft od 
go do 40 kóp, przysionek má bydź g część szćrokości dziedzińca, ieżeli od 40 do 6o iak „, ieżeli od 6o do Too 
iak 1. Ozdoby zaś nie maią bydź delikatne, ale ftósowne do ozdób zewnętrznych i wewnętrznych, zachowuiąć 
ich fiopniowanie , żeby się z innćmi w szlachetnićyszych częściach nie równały, mogą ząś bydź ozdobione Eon- 


tannaun , Posagami, Płaskorzeźbami, malowaniami w perspektywę i t. d. 


Dziedzińce kuchenne i staienne powinny mićć osobne swoie wniyściś i wyyścia, żeby przechodzącey czeladzi z 
P y niy J gcey 
potrzebami domowémi nie widać nigdzie było , ale dlá wygody rozkazuiących służącym, trzeba żeby z tych dzie- 
dzińców była kommunikacya aż do dólnego piętra pałacu. Ozdoby w tych dziedzińcach żadnć bydź nie powinny, . 
Ich cała zaleta na Eurytmii i Symetryi, na- wygodnćy formie, na ochędófiwie i obfitości wody. Powinny zaś . 
) y yi, yg Y , ę y M 
bydż wybrukowane dobrze, maiąc spadek do śrzodka, gdzie wszyfikie wody do kandłu generalnego schodrić 


się powinny. 


V. 


Kuchnie w drugim Dziedzińcu. 


T. ku północy także obrócone bydź powinny , lub podług wiadomości, którć Budowniczy wprzód má nabydź 
o wiatrach w tém mićyscu panuiących , żeby żadćń fetór od-nich do pałacu nie przychodził, 


« Wygody do kuchniów nóleżące są prawie niezliczone , ogólne te, że powinny bydź iasne, obszerne; nie 
dymiące, mióć kanół, i wszędzie obfitość wody. Oszczędność drzewa cordz się w kraiach wzmágaigcá, kuch 
niów wynaldzki pomnożyła. O tém w osobnym dodatku iof wiele WRO dlá oszczędności drzewa doświśdcztniem: porwióre 
dzonych, Do kuchniów nśleżą inne Oficyny. 
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SpiżarniA ieft pierwszą potrzebą przy kuchni. Śpiżarnią obóymuie schowanie na Leguminy Tna mięsiwa i 
piwnicę na jarzyny: każda z tychiakie wygody mieć powinna, wiadomo, 


Piekarniń ieft także dwoiaka : na chleb i na cialta; wszakże ta różniąc się tylko piecami, razem w jedney 
izbie połączona bydź może. Piekarnia potrzebuie szaf, półek , ftołu dużego z szuflddami , wody w blizkości , i 
żeby czeluścia do pieców były naprzeciwko okna, 1 


Cykierniń także do officyny kuchennćy należy. Powinna mieć izbę dużą, lastią , i w niey ftół długi dla u- 
ftawianić tafel. Izby poboczne dla roboty około cukrów, konfitur, likworów ; w nich kominki obszćrne i wy- 
sokie tyle nad podłogą, żeby Moiac przy nich możni robić, Piecyki kaflowe z Żelaznym wewnątrz dlá bisz- 
koktów i różnych przysmaków. Rawiarniś także z kominkiem wysokim, obszernym, należy do cukierni. Prócz 
izb do robót powinna bydź izba osobná na schowanie szkieł , porcelany , formów , rzeczy iuż gofłowych, maią- 
cych iść na ftół, i tych co ze Kołu schodzą, Nakoniec do kuchni należy mieysce osobne na pieczyfte, gdzie po- 
winien bydź komin długości takićy , żeby rożen duży od iednćgo do drugiego końca przeltał, oparty na żelazach, 


którć wyższe-i niższe wygiętości niby. chaki mićć powinny , żeby w potrzebney mierze od ognia różne mięsiwa 


większe i mnićysze trzymać ; z boku, gdzie człowiek rożen obrácá, powinien bydź murek zasłaniaiący go od 


gorącości ogniá, R 

Tyle potrzeb koło kuchni, wielości także ludzi wymágá, a zatóm i mieszkani dlá wszyltkich. Ruchmiftrz 
zarządzający wszyftkićm , mićć powinien osobne, ale tak , żeby. we wszyftkie ftrony miśł blizki i wygodny przy- 
fięp. Dalćy Cukiernik; Piekarz od ciaft i chleba > drugi od pieczyfićgo ; Szafarz. Ci wszyscy w blizkości, i 0- 
wsżćm przy samych zaraz Officynach swoich maią mićć mićszkaniś. Inna czelśdź kuchenna, kucharze, pieka- 
rze cukierniczki, chłopcy, i róże nakoniec , mieścić sięw blizkości muszą. Prócz izb mieszkalnych, izba ie- 
dna ogólna bydź powinna, gdzieby służący ińdali. Rozumić się tak obszórnie opatrzona kuchniś, po Pałacach 
tylko Mondrchów i zbytkuiacych Panów. Domy maićysze mniey potrzebuią, w czóm rozsądny Budowniczy 
prawdziwą ugadnie miarę , stósuiąac swóy wynaldzek do powszechnych prawideł, które wszyfikim kuchniom są 
przynależy te. r 


VI. 


A 


Staynie i Wozownie. 


U trzecim Dziedzińcu mieysce swoie ndyprzyzwoitsze zndyduią. Powinny one mićć drzwi i. okna na północ, żeby 
słońce koniom nie wpadało w oczy ,'bo doświańdczono, że to ich wzrokowi szkodzi, Powinny bydź chłodne, 
lasne, czyfie, i mićć powietrza świeżćgo dosyć; obszćrne, sklepione, brukowane, ale mićysce,, którć koń za- 


fiępuje , z deliny dobróy dębowćy má bydź ułożone tak, żeby mocz do ryasztoku, a potóm do kandłu spływał. 


W Pałacach dużych daią się cztery gatunki ftaićn ; 


na cugowe i karćciane, na wićrzchowe , na chore , na 
ogiery, Klatka na konia rosłć 


go, rachuie się szerokości dobréy miary łokci 23, długości łokci 4 ze żłobem, re. í 
szty na ftaynią do- obéyściá łokci 4, a zātém ftaynia széroká łokci 8. naymniey, gdzie konie stoią po iedney stro- 
mie bydź powinna, lecz gdzie po obydwóch stronach, mnićy mićysca zabierze , bo może bydź łokci 12. Wyso- 

W nizkićy byłby zaduch, w wysokićy zimno, mniey 4 łokci, więcey: iak 5 
dawać nie możnś, i 


„ : 

Położćnie staien nśylepsze od wschodu ku północy. Wilgoć od podłogi náywięcéy nogom końskim szko- 
4 przeto wyżey nieco od wági Dziedzińca podłoga w nich má bydź daná. Okna bydź powinny nad drabina 
“enna ze szkłem otwićrane, żeby w czasie paru powietrze wpuszczać można, światła niewiele daiące, bo zby” , 
tnie szkodliwe oczom. Drzwi obszerne, nawet kilkoro > podług długości stayni, 
sem niespokoyności koni, radzi dawać między paradnićmi klatki, takie iednak , iżby się górą widzieć mogły, co 


w kę CARO Or E SN 5 è 0 A s ż KA 31.3 3 
nich niejaką przyiáźń 1 przywykaienie do siebie sprawuie; między ordynaryynóni drążki za przegrodę słu- 
żyć mogą, . BAR 


d 


Ostrożność od szkodliwóy cza- 


Staynie mieć powinny w blizkości 
ących st 


, i mad sobą wszystko to, co do wygody należy. Mieszkanie dlá zawiadu- 
aynią, to iest: dh koniuszógo, dl4 siaiennych, Masztórnia na skład ORK LOWE apala 
Ymarza i't. d, Skłśd na obroki, 
nid obroków przez trąbę sk 
konserwnuie, 


` , z ERA 3 z yegan 
siano, słomę , naywygodnićy bydź może na górze, bo prócz wygody spuszcza 
órzaną, zrzucania porcyami siana i słomy ,, wszelaką żywność ma górze lepićy się 


Pp ` Wozo- 
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Wozownie naylepićcy gdy ku północy będą obrócone, poniewśż słońce wiele może szkodzić skórom i mą. 


lowaniu karét. Mićysce dla karéty powinno bydź'szćrokie łokci 45, długie łokci gł. Dl4 wtóczaniś i wytaczą. - 


nia poiazdów, żeby ieden o drugi, nie trącił daią się progi, pomiędzy którć karéta idzie, nie mogąc uyśc m 


bok, co i łatwości wtóczaiącym przyczynia, i od szkody ochraniś, 


W Rzymie po Pałacach są kuchnie w piwnicach , a w Neapolu staynie; obydwa te zwyczaie naganne, dl 


paru i fetoru , dl4 oczu końskich , które z ciemnćgo mićysca na iasny widok wychodząc , cićrpią, żywość utró- 


caia, czynią się pićrzchliwómi , boiącćmi się, i niepewnego stąpanid, Piwnice prócz wygody, sa bardzo bw 


dynkowi potrzebne, bo bronią od wilgoci, ale powinny bydź sklepione , brukowane, i obrócone na północ; w 


takich wszystko przechowywać możn. Wszakże i na południe powinny bydź otwory i oddechy, dl4 obiegu po-. 


wietrza, bez którego piwnice, nietylko niezdatne, lecz i szkodliwe się staną, Bywá, że w piwnicach umieszcza: 


ią kloakę z odćyściem za mury. Ten zbytek wygody , żeby appartamenta miały swoie w bliskości ustronie, o- 


brácá się w náyprzykrzéyszą niewygodę, bo prawie bydź nie może, żeby podczas niektórych wiatrów, fetór do 


pokoiów nie zachodził, Nigdy więc przy murach mićszkalnych mićysce takićgo ścićku bydź nie powinno, lecz 


w Dziedzińcu dalszym, do którego wszyfikie wody maią bydź prowadzone. 


Schody do piwnicy powinny bydź obszćrne, iasne ile możnś, i nie łamane dla łatwości, żeby się z rze- 
czami ciężkićmi i beczkami nie zwracać. Wysokości piwnicy do wićrzchu sklepićniń od 4 do 43 łokciń więcćy 


bydź nie powinno. Szerokość ftanowią ściany pokoiów będących nad nićmi; jeżeli wypadną tak szórokie, Że 


sklepićnie ich bydźby nie mogło cćrklafie, tedy w śrzodku, czy po bokach, według PO) lub większćy 


szerokości, na filarach osobnych sklepienia dać potrzeba. 


Lecz nadygłównićysza uwága względćm piwnic i wszelkich murowań pod zićmią ieft ta, żeby były wolne 
od powietrza mefitycznćgo , to ieft zaduszaiącćgo. Są to wyzićwy palne, pochodzące z zepsuciś się i roztworzć- 


ni się ciał organicznych, a nie mogące rozćyść się i rozsypać, dlá braku powietrza.  Trafiaią się one w pod- 


zićmnych lochach, w piwnicach, w kloakach, w kanałach , w kopalniach kruszcowych, nawet nie w dalekićj 


głębokości. Zićmie tylko pidszczyfie, i na szkło mogące się obracać , są od tego wolne, 


Różne nazwiska, z różnych przyczyn pochodzącym tym szkodliwym wyzićwom nadała Chemia.. Lecz 
wszyftkich ieft ieden skutek. Wyziewy te Exhalacye nie są widzialne, lubo czasćm pokazuią się iak lekka chmur- 


ka, od którey zapach podobny do pieprzowćgo ; zaráżaią głowę, wprawuią w sén słodki, i zabiiaią. Zarmidl 


zapalenia się, gaszą Światło ; ogićń iet próbą tęgości takiego powietrza: z początku przyduszą go, a otém zu- 
> ; ę3 P począ przy dh ża) 


pełnie i nagle gasi. W tym ftopniu iuż ieft tak tęgie, iż i zabiiá. Dużo światła, i dużo ludzi w pokoiu , zaró- 


Żaią także powietrze, pofirzógamy nawet, że na końcu bálów świćce nie tak iasno się palą, iak z początku; 


dáwszy wolne przeyście powietrzu, wszyfikićmu się zapobieży, 


i 


+ 


Jeżeli wypadnie (bo się trafiń w fundamentach głębokich ) dać iednę piwnicę nad drugą, w niższóy trze- 
ba dać otwór, któryby przez wyższą miśł kommunikacyą aż do góry. 


VIII. 


f. 


Piara piętra dólnégo powinna bydá wywyższoną cokolwiek nad zićmię, dla okien wygodnych do piw nić 
dla ochrony od wilgoci, dl odcieku wody, i dl okózałości struktury. Wyniesiénie to wyda Cokuł czyli Podśóe 


da struktury, Wysokość ićy zafiępią schody , ieżeli na placu wolnym, ieżeli w ulicy, bruk położyfty bydzie w 


mićyscu schodów aż do wysokości podłogi wyniesiony. 


Zale- 
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i ma. í Zaleta piérwszá pokoiów dólnych iest, žeby były suche, dlá tego między podłoga i sklepieniem piwnic, 
'taczą. potrzeba wysypać , albo węglem tłuczonym , albo cegłą, Na dolę nayprzyzwoicićy bydź mogą łazienki. Ta 
yc na. wygoda młodym , starym , zdrowym, chorym iest zawsze potrzebna, a że w lecie są ndyprzyiemnićyszę , okna 

mićć powinny na północ dlá chłodu: W mićyscu poboczném lub Pawilonie będą ndyprzyzwoicićy umidszczo- 
ne, skądby widok i wyyście na ogród miéć można. Lubo zdaie się że pokoie dólne dlá urzędników domowych 
i dlá gości przeznaczćnie mićć powinny, iednakże i Państwo tamże midśció się może dlá wygody, gór- 
ne trzymajac dla okdzałości, 

i... SEP ro dia 

utrá- 

o bu 
065 W N. | 7 JE HAZE 7 w 3 i ; poż pio 3 ; 

ie przerywaiąc układu i nie odciagaiqs umági Czytelnika obszómą nauką o Schodach , iako części budowy do potrzeb i ' 

a | wygody 'mitszkańców koniecznóy , twdy nieco dówszy nauki, obszerniéyszá poniżty w dodótku daná; będzie, 
1e, 0- Wiele iest do zachowaniá, żeby schody były ze wszech miár dobre, Pićrwszy wstęp do domu daie poznać 
ŚW z umieszczenia i położytości schodów, czyli prawdziwy budowniczy , czyli przywłdszczaiący sobie to imię, one 
8 wyznaczył. Trudności, którć przełamać przychodzi ,.rzádko umieiętnómu i przezoraćmu są niepodobne. Sta- 

| rożytność w tey mierze ani nauki, ani przykładów nam żadnych nie zostawiła z przyczyny, że ich mieszkania 
były dólne , a schodów nie używano, tylko w Łaźniach, Amfiteatrach i Budowlach, gdzie rozległość. mićysca, 

3 i rozkłád ich czyniła łatwym. Iżby schody były zupełnie dobre , budówniczego zatrudni. 
jięcey i i ; 3 
e, Že 1) Ich położénie. 2) Ksztáłt czyli forma. 5) Proporcyś. 4) Światło. 5) „Ozdoba. 6) Zbudowanie. 
kszy i 

1) Polożćnie schodów bydź powinno takie, żeby wszedłszy do sićni, zaróż były widziane, i przystęp do nich 
był łatwy, bo szukać schodów w sićni, lub widząc ie zdaleka, iść do nich przez dziedziniec, lub / 
wolne przez Galerye, iest rzeczą przykrą. Qtwartość i wstęp powinny bydź : okázałe, ubranie stósowne do 

vorzć: charakteru domu. ` 

r pod 
lekiéy, Podwóyne schody od dołu, a schodzące się na górze w iedno, nie maią mićysca tylko w Pałacach wspa- 

niałość okazuiących. Podobne i w takich bydź mogą, gdzie tenże Appartament służy dlá reprezenta- 
cyi, dld okśzałości domu, i dla osoby znakomitóy, Lecz w domach zwyczaynych, którć wspaniałości 

Te nie siągaigc , nad nia wygodę przekładają, byłoby uigć mićysca mićszkaniom  potrzebnićyszym, 
T zaymuiąc go na schody sposobem wymićnionym. Poiedyńcze przeto náleży dawać. 
hiá 
n zu- Co do innych prywatnych schodów , którć po całóm mićszkaniu ułatwiać powinny kommunikacyg, nie tak, 
zará- “ściśle na położćnie uwóżaiąc, dać náleży iak wypadnie , byle iasne, nie przykre, i nie około pokoiów * 
atku; sypialnych. | 

Mało przezotny ten budowniczy , który w układzie Appartamentu na rysunku, nie myśli razem i o scho- 
trze: dach, tráfiá się, że dogádzáiąc obszerności i liczbie pokoiów, a razem i Panu , który go wezwáł , tak 
uszczupli mićysca schodom , że albo przykre, albo ciasne, czasem i przykre i ciasne zrobi. Lepićy 
iest uszczuplić mićszkań, -pobocznym i pokatnym izbom uiąć; a przyzwoitą dlá schodów wziąść obszćr- 
ność, zwłaszcza tam, gdzie aż de wyższych piąter maią bydź prowadzone. Schody obwieszczaią na dole, 
co iest na górze. l 
'8) Na nic bardzićy nie wysilali się budowniczy , iak na ksztśłt i formę schodów. Do tych czás prostokątne po- 
_ kazały się naywygodnićyszómi, a wygoda jest ich pićrwszą zaleta, bo miéysce przez którć wsżyscy i i 
zawsze chodzić maią, byłoby -nieznośném , gdyby nie było wygodnem. Schody kręcone w iakikolwiek 
| ksztółt mićysca w budownictwie miéć nie powinny , tylko w koniecznćy potrzebie. Takie schody są 
cale niewygodne, bo zabićraiąć mićysca dużo są ciasne ,.poniewóż tylko iedna strona od ściany iest 
szćrsza, którędy można chodzić, druga koło słupa tak ciasna, Że nie iest do użycia. Powtóre, że są 
bez żadnego odpoczynku , a zatém morduia i słabym pićrsiom szkodzić mogą. Nakoniec nie káżdéy 
nic) głowie służy zawracać ią, a káżdéy nie miło. 

> 3) Względem proporcyi schodów trzeba uważać /mó miarę ich względem domu. zdo szórokość tychże względem 
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Nicby bardzićy nie obrażało , iak małe schodki do dużych pokoiów, i przeciwnie. Ta reguła iest powszę. 
chną , bo innćy ściśle naznaczyć trudno, to tylko namićnić można , że do Appartamentów domu mnięy 
okázałégo , trudno mnićy iak 35 łokcie dawać schodów, do Appartamentu zaś wspaniałćgo trudno 


więcćy iak łokci 6, i 7 


Wygoda wyciąga, żeby na schodach były odpoczynki, bo iednym cięgiem schodzić , lub na górę wstępo- 
wać morduie. Te odpoczynki powinny bydź na kiżdym obrocie (po rzemieślniczemu) stolcu; nie po- 
winny bydź częste, boby się wpadło w błąd schodów kręconych, ani też powinny bydź w iednym cią. 
gu schodów , bo niewiadomy, hie będąc wprawny, że w tem mićyscu -odpoczynek , utchnąć. może. 
Jest i ten wymysł, że w każdym przedziale do odpoczynku ,.do páry bydź nie powinny. 


Co zaś do stósunku między szerokością i wysokością stopa ludzka i ićy bez trudności podnoszćnie, iest 
ażyprawdziwszą regułą. Doświśdczćnie uczy że 6 cáli wysokości są wygodne, 5 ieszcze bardzićy , 4 do- 
syć wygodne, ale $ iuż są drobne i fatyghiące. Szerokość na cáli 15 dostatniń, na 12 wygodną, ną 
11 ieszcze bydź może , na 10 iuż szczupła, ile nie obeymuiąca stopy, zwłaszcza do schodzćnia na dół,. 
Schody tedy bydź mogą wysokie między 6 i 4. calami, między 13 i 11 szerokie. i 


4) Swiatlo przyzwoite, od którego zawisło bespieczeństwo chodzących, náleży do prostégo rozsądku; niedość, 
żeby były widoczne przy wniyściu, lub z iednćy strony , trzeba żeby” wszędzie, iednakie światło mia- 
ły; okno duże w środku (ieżeli powićrzchnia regularność okien pozwślś) dá takie Światło, lecz 
naylepićy byłoby dane z góry. W kraiach południowych nie masz żadney trudności oświćcać tym 
sposobem , bo szkło z góry byle cokolwiek pochyło , nie iest w niebespieczeństwie bydź stłuczone ; f 
w kraiach północnych nie wytrzyma ciężaru śniegów i przypadków gradu, chyba obwarowawszy ie 
kratką drócianą, któraby i grad tamowała , i śnićg dawigała. Podczas i latarnie na domach po mia- 
stach używane, mogą prawie równy uczynić skutek, iak szkło na wićrzchu położone. Latarnie te 
nawet mogą czynić ozdobę Facydty, i budowniczy przezorny może tey potrzeby ku wspaniałości domu 
całego użyć. Schody tak ułożone , iżby od ostatniego z dołu aż do samćy góry widziane bydź mogły, 
a w którychby ustępy, czyli stolce do tego widoku nie przeszkadzały, nóyłatwićy oświćcone bydź 
mogą, okazuią się przy tćm bardzo letkie i szczególney piękności. 


5) Co zaś istotną ozdobę schodów stanowi, iest to: iżby w ich układzie i rozporządzeniu doskonała Symmetryá 
zachowaná była, to iest ich stósunek względem całćgo domu, i względem ichże części między sobą. 
Budowniczy przeto w rozporządzćniu swoićgo dzieła pod iednóm okiem, w iednćm poięciu, powinien 
mićć wszystko przytomne, cały ogół, wszystkie części, i stósunek iednéy do drugićy, má nie zapó* 
mnieć , że schody główne do. głównych pokoiów prowadzą, byłby błąd, gdyby gość wyszedłszy na 
górę szukał drzwi do Appartamentu, te zaraz widzialne mu bydź powinny; byłby także, gdyby alba 
zbytnie , albo mało ubrane były.. Prostota ozdób, a nie mnogość charakter ich Architektury stanowić 
powinny, a w tém ndywiększą ostrożność zachować, żeby prostota złączomi była z szlachetnościę, i 
stąd má postępować z ozdoby do ozdoby, pomndżaiąc ie stósownie do charakteru struktury i osoby, 
dla któréy struktura się robi. 


Jeżeliby sklepićnie, czy suffit schodów był malowany, trzeba i na scianach dać letki kolór, rzeźby bidłe- 
mi zostać powinny. Balustrada nie má mićysca tylko na ustępach czyli stolcach , bo balustrada obok 
schodów przykre czyni wćyźrzenie ; dl4 ukosów Kapitellów i Cokułów dać kratę żelazną w desenie 
różne iest niyprzyzwoitsza , albo ieżeli charakter Architektury wyciąga ozdoby cięższćy, bydź może 
z drzewa lub kamieniń gatunek balustrady przeplatanóy. Bedzie o tém w KXiędze IV. Rezdz. VIII. o Ba- 
lasach i Balustradach. 


6) Ostatnią cenę dodaie schodom koło nich robota , kiedy formy sklepień ksztółtne i letkie wyrobienie kamie- 
nia piękne, stósugi gładkie i nieznaczne, zgoła wszelką sztuka rzemieślnika dokładna, w ten czás 
schody zupełnie pięknémi będą. c 


Gdzie nóleży , iżby śchody wspaniałómii były, bydź powinny z marmuru, lecz niepolerowanćgo , żeby się 
śliskićmi nie stały , wszakże mogą bydź i kamienne. Schody zaś główne, nigdy drewniane bydź nie 
powinny w domach mogących uyść za wspaniałe, W kamienicach mićyskich , gdzie rzadko obszernie. 
dawaią, kamienne bydźby powinny, a to dl4 przypadku ognia. W niedostatku kamienia lub zbytnićy 
ceny iego mogą bydź schody z cegły umyślnie pólonćy , prawie na zendrówkę, ukłádane sztorcem, E 

czoło z kamienia, choćby cienko piłowanćgo. Ten nakáz mógłby bydź obiektem Policyi, ile należący 

do bespieczeństwa od ognia i osób w domu, którć gdyby drewniane ogarnął, trudny a często niepo” 


dobny mieszkańcom na górze zostałby ratunek, 


O . s m 
Przeciwko kamiennym. schodom jęst zarzut, że się łatwićy wygładza i wyrobią, iak- drewniane, że prze? 
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f 4 
staia się zbyt sliskie, i o przypadek szkodliwszy , iak na schodach drewnianych 
Te przyczyny i zarzuty za kamiennćmi i drewniandmi schodami każdy swóićm 
rozwiązać powinien, i co lepszego będzie wybrać. 


cznómi Wzorami o wszystkich gatunkach schodów, 


+ przyprawić mogą. 
zdaniem dla siebie 
W osobnym dodatku iest nauka obszćrnie wyłuszczonć Z lie 


| 02.6 
dAppartament a. 


. ; 
W Pałacach są trzy gatunki Appartamentów: fwsze do Wygody. Ilerz do Zabawy. Iilcrz do Parady, W Pa 
łacach osób znakomitych -wszystkie powinny bydź na iednym piętrze, 


PIERWSZE Appartamenta do wygody , będąc dla osobistego ich użyciń przez włódściciela, zimowe po- 


winny bydź na Zachód i Południe, a pokoie wielkości miernćy ; letnie na' Wschód i na Północ, 
ale obszćrnićysze. 


Takie Appartamenta nie powinny bydź kosztownie ozdobione, lecz wygodne i zdrowe. DI4 tego bydź po- 
winny oddalone od dziedzińców, gdzie ludzi przechód , przeiśzd karet, i inne chałasy przy posłudze 

domowćy , czyniłyby Państwu niespokoyność. 

Części zaś, którć taki Appartament powinny składać, zawisły od wielkości gmachu i od osoby, dla którey 
służyć mają stóśownie do ićy godności i majątku. W Appartamencie dlś Dam więcćy wypdda po- 
trzeb, bo ich ubiór i usługa więcćy schowaniś, i ludzi potrzebuie. 


W blizkości tego Appartamentu powinna bydź Sála jádalná z nśleżącómi do. nićy częściami, kredensem, 
gabinetem i t. d, z kommunikacyą skryta do kuchni i do pokoiów służących, żeby nie przez pokoie 
Pańskie do służby stołowy przechodzili. 

Taki Appartament byndymnićy nie må się łączyć, ani zdymować części Appartamentu przeznaczonego do 

parady, żeby chcący ie widzićć, nie mieli od Pana, ani Panu iaką zadawali przeszkodę, Raczćy , ieże- 

li wymiár gmachu nie pozwślś na jednym piętrze wszyfikićgo umieścić , dać do wygody appartamenta 

na niższym, kj 


DRUGIE Appartamenta do zabawy, są przeznaczone do przyymowania przyiściół i znajomych, 'z któremi się 
częliszą má zabawa. Ten appartament powinien bydź złączony z paradnym., iżby w czasie feltynów i 
nalzwyczdynćgo zgromadzaniś się gości, więcey ich mógł obiąć, i razem okdzać wspaniałość budynku, 

„bogactwo właściciela, guft i zdatność Architekta, 


TRZECIE. Appartament do parady powinien bydź na przepych ozdobiony, i wspaniały. W nim cała godność, 
czyli Panuiącego nad kraićm, czyli Rządzących pod nim , w doftoyności i bogactwie obfitniących , oká- 
zać się powinna , gul powinien dodawać świetności bogactwu, którego mie tak obfitość, i bez braku 
wszędzie rozrzucćnie , iak układ do prawideł harmonii, zaftanowićnie, i podziwićnie nieiakie wcho- 
dzącym sprawiać powinien. Części tego appdrtamentu są rozmaite, ftósownie do wielości osób , które 
má obóćymować, i zabaw, którć w nim uzywane bydź maią, Pokoje obszerne do konwersacyi, sále, 
gdzie gry, gdzie bilard , gdzie muzyka, gabinety, galerye obrazów , kopersztychów ; rzeźbów , przed- 
pokoie, uftronny pokóy dlś konwersacyi i t, d. Tych zaś wszyfikich rozkład taki, żeby ciąg onych że 
drzwi-do drzwi, jak cała długość gmachu, i w poboczne pawilony był widziany. W pewnych mićy- 
scach kórytarze, i tym podobne kommunikacye powinny ten appartament łączyć z pokojami do wygo» 
dy i zabawy, przez co pomnażą się wygoda do wszelkićgo gatunku potrzeb, i służba z pewnićyszóm 
dzićje się ochędóftwóm i wygodą, 
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I e. 


Pa nazwiskićm Sdli, ieft wiele części składaiących budynek. W dawnych czasach feudalnego Rządu, kiedy tłum 
bez braku służących ludzi czynił okdzałość Pana, pićrwszą zaráz ze schodów sálá dl4 nich przeznaczoną bywa- 


ła niezmiermćy wielkości ; takie widuićmy ieszcze po ftarych zamkach i pałacach. Czas, który wszytko odmię. 


nia, i w tém odmianę przyniósł.  Zywiły się dawnićy całe familie, gdy oyciec synom razem z wdzięcznością į 


przywiązanićm zdawał służbę, zamiśft teraźnićyszych z ulicy zbićranych , których opłata i ubranie wyrównywą 
kosztom dáwniéy na kilkunaftu łożonym. Gdy się więc zmnićyszyła służących liczba, i sálá zmiéniła się ną 


przedpokóy ; inne iednak pod nazwiskićm sali części pałacu. pozoltały. i 


W Fałacu Panuiących bydź powinna sálá audyencyi, bydź má kosztownie ozdobioną , marmurów, rzeźby, 
złota, pędzla, metallów w nićy oszczędzać nie możną, Obicie kosztowne i tron, pićrwszą i nieodbytą takićgo 
mióćysca skłádaią ozdobę. W Pałacach zaś Xiążąt i Panów partykularnych, do których Urzędownych audy encyy 
dawać nie náleży, Portrety familii, Pamiątki hiftoryczne poprzedników, it. p. nayprzyzwoicićy umićszczone 


bydź mogą. Sálá do gry i zabaw , meblami kosztownómi i gufiownćmi zańawiona bydź má; w blizkości sala 


do Bilaru jasná, malowanś, bez obiciów bydź może. 


Około. sáli do tańców i feftynów iet więcey do zachowania ; forma iey okrągła lub iaykowata, i dlá ga 
tunku niektórych táńców , i dlá wygody patrzących , których w takim kształcie sali więcéy pomieścić można, i 
dla téy, że wszyscy iednako widzą , będąc iednako, lub prawie iednako od tańcuiacych oddśleni, ieft náywy- 
godnićyszą. W nićy bydź powinno mićysce dl4 muzyki w gatunku ganku lub galeryi, przyzwoicie umieszczo: 
nóy. Wysokość takićy sáli przenosić powinna wysokość pokoiów ; czasćm przez dwa piętra prowadzona bywi. 
Nawet dlá zdrowi , żeby wznosząca się kurzawa ,,i powietrze zagęszczone oddechami sfatygowanych ,. wznosi: 
ły się iak náywyżéy. Obfitość szkła , zwićrciadeł , lufirów , naynaiuralnićyszą takićy sáli ieft ozdobą. Sále obrá 


zów , posągów, bustów, popiersiów, którć galeryami zowią, powinny mieć światła dosyć, ale tylko po iedney tronie 


Rzymianie sale dwoiako zdobili, albo iednym porządkiem Koryntckim, od zićmi do suffitu , albo dwoma, 


iednym nad drugim, i ten gatunek zwśł się Egipski z ginkami naokoło, tak że się kościołóm sálá bydź zddwa 


ła. Sále ich do jadanid , zwane Trinclinia, a u Greków Cizictne, były obrócone ku północy, przeciwko upałom; 


i z widokićm na ogród, były zaś wspaniałe, i kosztownie ozdobione. Nasze wieki nic iuż podobnego nie maigj, 


gdyby nam pewność hiltoryi nie zaręczyła, że w iltocie saméy to było, co w nićy wyczytuićmy , odesłalibyśmy 


do tysiąc nocy i iedna wszelkie gatunku tego powieści, zofiaiemy tylko z podziwienićm, gadamy iak o czarnozię: 


skich zamkach, nie wierzymy, żeby kto teróz mógł co równie wspaniałego zrobić. 


XII. 


TR 


+ 


W ae: budowniczey sa tylko róne: do bawićnia się i do sypianiń , inne części domu ku potrzebie i 

wygodzie, osobne swoie nazwisk4 maią, Pokoie pićrwszego gatunki, to ieft: kompanii, powinny zafiępować 
nadyszlachetnićysze mićysce w domu. Te albowićm będąc dla okózałości, żeby wspaniałość , charakter , majątek 
i guli właściciela przed innćmi znaczyła, mic w nich co do położenia , bogactwa i galtu, oszczędzać nię n4 
leży. Pokoiów tych liczba do godności i maiątku Pana, tak, jak i cała struktura, miarkowanś bydź powinna 
Ile ieft. ftopniowaniá bogactw, i tytułów, do tych w rozporządzeniu Architekt fiósować się powinien. Dom LL 
nuiącego , wyciąga więcey niż Miniftra, ten więcey potrzebuie , niż Obywatel możny, i Urzędem zaszczycony: 
Mnićy możny mnieyszóem się kontentuie; a co o liczbie, to i o ozdobach rozumićć trzeba. W pokoiach do 
sypianid , maywięcćy na wygodę baczność mieć náleży. Położćnie ich od zgiełku, czy ulicznego, czy domo" 
wćy usługi, oddalone bydź powinno ; światło mnićysze niż w innych; opatrzone dobrze dla zachowania ciepła 
i nie dopuszczaniá wiatru. Nyże czyli Alkowy na łóżko, sprawiedliwie są zarzucone, nie tylko że psuig tok: 
~ ą mę po” 
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mę pokoiu tylnego, w który są wpuszczone , i czynią go dla drzwiów i załamków 
dnym , ale drzwi nawet po obu ićy ftronach są przyczyną ciągnących wiatrów , uymowaniś cićpła , a częfto i 
dymieniń kominów. A w samym pokoiu, zwłaszcza ieźli ta firankami zasłoniona , 


ścićśnionym i Aiewygo- 


i nie dość obszerna, zdro- 
wiu delikatnemu bydź może szkodliwa , bo nie tylko, że się w nićy powietrze nie odnawia, lecz i to, którć 
spiąca osoba transpiruie, zofiaiąc zamkniętćm, w spiącćgo powrácá, y 


Mogą iednak niekiedy bydź dane bez nieprzyzwoitości, owszóm za ozdobę posłużyć ; lecz w tym razie 
bydź powinny obszćrne, ozdobione kolumnami, wysokie do samćgo sulfitu, Tab: IP. Wz: i. 


Bydź. może  zda- 
rzenie , zwłaszcza w kamićnicach, że pokóy wypadnie wązki 


a długi; daiąc go, czy na sypialny, czy do za- 
bawy, niąć go można, gatunkiem Nyży, która żadnych nieprzyzwoitości dawnych Nyżów, czy Alkanów mióć, 
hie będzie, owszćm przyczyni ozdoby „zmnićyszaiąc do proporcyi pokoiów długość, i czyniąc łóżka schronić- 
nie, na który koniec nyże dawnićysze były wymyślone. 


Tenże sposób Wz: 2, i do sślów obszernych, i nieproporcyonalnych przyftósować można, Na wzorze przy- 
toczonym, ieli sálá do tańców , gdzie przedzielona kolumnami, i krótą, (bydź może i balasami) nie daie przy- 
fiępu osobom bawiącym się w säli, i zacieśniń kapeli, którń osobnómi drzwiami a. má swoie wniyście, gdzie ' 


podłoga bydź może cokolwiak wyniesiond, a światło z wiszących lufirów, oświćcą i salą, i papićry, 


XIII. 
Garderoby 


Pa to słowo rozumićią się nie tylko izby przeznaczone do składu i zachowaniź sukien, firoiów, i 
rzeczy do tego gatunku nśleżących, lecz i pokoie do ubiéraniá się, do gotowalni, i do posługi blizkićy, w któ- 
rych'w pewne czasy służący znáydować się powinni, i sypiać ci, którzy należą do tych posług Pani i Pana. 
Oczywilta, że takie garderoby powinny bydź nie daleko pokoiu sypialnego, i mićć z sobą wolną kommunikacyą. 
Zowią ieszcze garderobą mićysce sekretne. Mićysce takie na każdym piętrze, i nie iedno bydź powinno, 
Jet naywiększa trudność, iżby wygoda tak ifiotna była bez nieprzyzwoitości umieszczond. Mićysce sekretne 


powinno bydź sekretem w domu, nie na oku, nie na przechodzie, i żeby samo siebie nie zdradzało, ten iednak 


- sekret wszyltkim wiadomy bydź powinien. Szkatuły wynoszone , tę maig“ nieprzyzwoitość , że codzićnnie nie- 


ráz i kilku ludzi , zwłaszcza w domach wielkich, niemile zatrudniaią. Lecz gdy iel koniecznem, uwaga ta 


- wśżnićyszćy ustąpić powinna. Kanáły, mamy. z doświśdczćniś , że podczas pewnych wiatrów, fetory powrśca- 
ia, i blizkie pokoie zardźaią, (iak iuż wyżéy o tém powiedziano ) wszakże zndyduią śię sposoby częlto i na to 


dość skuteczne. Pićrwszy ieft, dawać luft, czyli oddech w komórce, prowadzony aż na wićrzch; drugi używa- 
hy w Anglii: daią oni w siedzóniu ż iednćy ftrony blachę pod deską, z rękoi 


ćścią na wierzchu , tak, że nią o- 
bróciwszy, zamknie się zupełnie kanał, a do sztuki mayftra należy zamknięci 


e to zrobić szczćlnie i dyktownie, 
iak ndylepićy. Ten sposób połączony z pierwszym, zapewne skutkować będzie. Względem zaś kanału z góry » 
to zachowane bydź powinno; Żeby nie był z cegły , 


bo materyń zgryźliwa, i wilgoć od nićy , niszczy ią poma- 
łu, i mur aż na wylot plami, kami 


éń. nawet niektóry ićy nie wytrzyma, naylepićy gdyby marmurem polero- 
waym wyłożone były, a ieszcze.lepićy forsztami dębowęnii. 


XIV: 
Gabinety. 


Rz 
Z. gabinetami te pokoie , którć służą do pracowaniń, i interessów, czy publicznych, czy domowych od- 
bywaniś, czy nakoniec dla bawićniś się w nich nauką , inne do inieressów z ludźmi obcćmi, inne -do zacho- 
waniá obrazów pomnieyszych, kopersztychów , rysunków , xiążek potrzebnidyszych , różnych ciekawości, pićnie- 
dzy i papierów. | 
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Te wszyfikie powinny bydź trochę na uftroniu , i oddalone od zgiełku, ale tak umieszczone, żeby przy. 
chodzący, gdy Pán prywatnie chce przyymować, przez pokóy sypialny nie przechodzili, Gabinety zaś dl4 Dám, 
inny ksztářt, i inne ozdoby mićć powinny: te lekkie, kształtne, więcćy guliowne, iak bogate, osobliwie w me- 


blach, tamie gruntownićyszćgo pozoru bydź mają, 


I 


XV. 
Galeryá' 


Sni tylko w pałacach Monarchów, i wielkich Panów. Zwyczáynie ta część ieft daleko dłuższą, niż szórszę, 

We Włoszech ieft do troiakićgo użytku 1. do koncertów i tóńców , 2. do Muzeum Hiltoryi ftarożytaćy , i natu, 

ralney, 3. do zbioru wszelkich ciekawości w sztukach, rysunkach , malowaniach i t. d. Wszyftkie te ozdobio- 
ne bydź mogą Architekturą , ale szczególnićy oftatnid , bo i od niéy inne wzięły nazwisko Galeryi. Lecz ponie- 

wóż ta ieft składem ndyciekawszych kunsztu płodów , i zawsze ciekawości publiczney pozwoloną, nie tylko Ar- ' 
chitekturg, podług prawideł doskonałą, lecz i nieoszczędńie ozdobioną bydź powinna. Tu maią mieysce ko: 

dumny , marmury, bróndze , krzyształy , i malowanie sklepićnia, czy suffitu, 


Już za czasu Rzymiśn znane były. Galerye. Verres założył w Rzymie ndysławnićyszą, czyniąć do niey 
zbiór z całćgo Państwa Rzymskiego rzeczy naykosztownieyszych. CiceRo piórunuiącą wymową obwinia go 
o zdzierstwo. Może tego mowcy delikatność nadto obróżcną była. Gdyby ią był miśł VERRES, nie doszedłby 
(był célu, który ozdobę i sławę Rzymu pomnożył. Sam nawet Rzym, nie pysznił się zbiorem sztuk, aż ie po- 
"znał, a nie poznśł, aż ie z Grecyi, iako zdobycz pozabićrół. j 


Galerye te powinny mićć światło pewne , nie pożyczane , „nie zmićszane, to iest: nie z kilku strón okna. . 
Położenie ich bydź powinno na Północ, albowiem w inszćm , albo nadto iest światła, albo daie odbiiane, co 
oboje wydatności obrazów i rzeźbów iest szkodliwe, nawet i farby zmiéniá. Przystęp do nich powinien bydź 
iasny, wolny , obszćrny. W Galeryach do Muzyki lub zabaw, gdzie się wielość ludzi zgromadzą , zwierciadła, 


i ozdoby przyzwoitey temu gatunkowi dodadzą, i szćrokości mieyscu. 


Do Pałaców należą Biblioteki i Muzea, o których mówiono będzie w Rozdziśle o Strukturach  Instrukcy: 


Publiczney, ` 


XVI. 


Owo Do row owiasć D 


3 


i 


Tax jest niestateczność w mnićmaniach ludzkich , że maiąc prawidła wynikaiące z natury rzeczy, odstępuią 
onych dlá nic więcćy , tylko żeby nowość wprowódzić , która nie- długo nowością trwaiąc, zamiéniá się ne 
inną, i znowu w inną, aż błąd postrzeżony naprowódzi na tę „prawdę, którą natura rzeczy wskazuie. Tak 
się dziśło w Architekturze z drzwiami i oknami, zapomniano, Że miara drzwi jest statura ludzka, a okiem 


potrzeba światła, 


Widzimy w starych domach i dawnićyszych zámkach tak małe drzwi do obszernych Sślów, że w nie 
których osoba wysokiego wzrostu schylać się musiała, Okna takież w grubości prawie niezmiernóy murów czy” 
niły, że wśród dnia po kątach cióćmno było; odmieniła się modą ndybardziey w wieku Lvpwika, XIV. że 
drwi do dwoiakićy postury człowieka wyniesiono , a okien mnogość i ich długość z domu latarnię czyniła. 


We drzwiach i oknach cztery są rzeczy główne do uwági. lch 1) Forma, 2) Proporcyń. 5) Ozdobićnie» 
4) Rozktód. 


ORT Wo ©, G-0-D<Z BB 


1) Fama drzwi ś okien powinna bydź stósowną do statury, człowieka, Tak chte natura, żeby. każde żyiące 

stworzćnie tyle obwodu dlá wniyścia lub wyyściń miało, ile wygoda iego potrzebnie ; 

met | swóy szęściokąt, czyyórnożne, równy prawie na szćrokość i wysokość 
, czołgające się przez okrągłe się przeciskuią. 
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P szczoła przez 
czynia. sobie otwór, vobáki 


Drzwi są troiakie : 1, Duże, 2, rednie 3, małe. 


Drzwi do Miasta, Fortecy, Pałącu, Ogrodu, Dziedzińca maigce służyć dlá ludzi, koni, wozów i t. d. 
powinny mieć otwór duży, a dlś mocy, powinny bydź sklepione w Cérkiel, 


Drzwi średnie do Kościołów, Przysionków, do Kamienic, do Bibliotek publicznych, do Pokoiów para- 
Al, dnych, powinny bydź wysokości okazalszćy, a czasem wyciąga ozdoba lub potrzeba, że moga bydź 
| sklepione w Gerkiel, 


Li Drzwi małe w pomićszkaniach zwyczaynych zawsze węgielniczne bydź maią, a obszćrności na szórz i wy- 
sokość do stopnia maiątku, ubóstwa, rzemiosł , handlu, wielości ludzi przychodzić maiących it. p. 

iszę, okoliczności stósowane. WrrRuwiysz przepisuje drzwi i okien do Świątyń formę trochę węższą un gó- 
JA ry, niż u dołu, Przykłady takie zostawione są w Świątyni Westy w Tiwoli i Henxvirsa w Kori. 
„ste Parrapyusz szedł często za przepisem WrrRuwiuszAa , SkaMozzi pozwól, ale tylko w niektórych przy- 
a padkach między kolumnami, Iz. 3. okazuie drzwi Świątyni Westy w Tiwoli, nie daleko Rzymu. Ci 
A wielcy ludzie Wirnuwivsz, PALLABIUSZ, SkaMczz! w tak ważnym punkcie Architektury téy przemiany 

CH 


nienąturalaćy za naturalną żadney przyczyny nie naznśczaią , należało iednak dać taką, któraby po- 

wszechne mniemanie przekonała. Bo czyliż drzwi lub okna takie ndymnićy znającego się, owszem 

R | j bez wyiątku káżdégo oczu nie obrażają ? Niech te przykłady zostana w xięgach, Powága tak wielkich 
y ! ludzi nie má daru ustanowić to pięknćm, co takićm z natury nie iest. ] ; 


| go i ` 
dłby ; l NE 
wok 2) Proporcyś drzwi i okien iakichkolwiek, iest dwoiaka szórokość ich wysokości. Ta ogólna proporcyć stósowaną 
i bydź powinna dó charakteru struktury i porządku , a zatóm wypada, źe zmnićyszona lub pawiększo- 
VA ná bydź może. I tak naznaczaiąc drzwiom czyli oknom otwór; należy mićć uwagę 1. do iakićgo 
R j użytku przeznaczone, 2, w iakićm sę miéyscu, ` 
m | 
bydź 1. Co do użytku, ile do drzwi trzeba, iżby otwór był stósowny „do wielkości rzeczy maiących przez 
idia, nie przechodzić, a zatém te, którędy maia przechodzić poiazdy, Inie mogą bydź węższe , iak 4 łokcie, 
a dld bryk dużych i ciężkich wozów, iak łokci 5 i ++ Bramy mićyskie í gdzie sie :poiázdy i wozy 
) miiać maią, na łokci g albo 10, Toż samo mówić 6 odległości Fildrów, któré do zwięrzyńców luk 
akeyi ogrodów mićysce brámy zastępuią. | 
M 2. Drzwi średnie mogą bydź od łokci 2 aż do 3 szćrokie, to iest: do domów prywatnych zewnątrz dwa 
łokcie i pół naywięcóy. W Appartamentach zaś wewnętrznych od łokci 23 aż do 23. W domach pu- 
blicznych , kościołach, i gdzie lud zwykł się schodzić od łokci $ aż do 4. 
Drzwi małe nakoniec powinny mieć tę miarę, iak potrzebuiestatura człowieka” okdzałógo , szćrokość | za- 
` tém bydź mnigyszá nie może, iak półtóra łokcia aż do dwóch, wysokości łokci 5 przynóymniey i 
świerć. Go do mićysca, ieżeli drzwi maia bydź między kolumnami, światło ich nie może bydź dane wyżćy 
iak į części tego placa, który iest od podłogi aż do Architrabu, inaczóy braknęłoby mićysca do przy- 
zwoitey tychże drzwi ozdoby, Wg. 4. okazuie, że w miarę tylko od wićrzchołku drzwi aż do Ar- 
chitrabu zostaie mićysća na umićszczenie ozdób z Xemsem równoległym. Przeciwnie na Wzorze 5, 
f na którym wysokość drzwi iest 4 placu od podłogi aż do Architrabu , .tak mało zostawia, że w nim 
pug proporcyonalná ozdoba daná bydź nie może. Ani także mnićy wysokich dadź można, iak dwie trze- 
ui cie części wspomnionćgo placu, żeby bez nacisku wszystkie „ozdoby pomiićścić, Wz. 6. widzieć to > x 
Tak daie, 
kien | 
Dawszy zaś mnićyszy rozmiśr drzwiom wyniknie, że ozdoby pokażą się nikczemne, i placu pustégo zo- 
/ stanie dużo. 
mem 3 ; 
czy” Drzwi i okna powinny także zachować rozmińr ogólny facydty, to iest: jeżeli iest wyższa , niż szerszą, 
ie i drzwi i okna powinny. bydź trochę wyższe nad dwie ichże szćrokości, á przeciwnie mnicysze „, jeżeli 
facydta szórsza, niż wyższó, 
jenit. 


Lubo drzwi powinny bydź zawsze wyżéy osádzone, niź wśga ziemi, i dla uniknićnić wilgoci, i żeby 
| z ulicy lub pola woda nie ściekała, gdyby iednak tak wypadło, żeby rówao z zićmią bydź miały 
w ten czas wysokość drzwi mieć powinna więcćy, iak dwie szórokości śwoie, bo oko spuszczone ma 
ziemię, nie może razem wyższćy części drzwi obiąć, trzeba żeby ich proporcyś była trochę dłuższa 
A | i nadgradzała oku spuszczonómu tę proporcyg , w któreyby się okazywały, gdyby wyraźnie górnią . 
Riy > spo- 
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spodnią linią obiąć mogło. Przeciwnie im wyżćy drzwi wyniesione nad zićmię, tem mnićy od po- 


dwóynéy swoićy szérokości mićć moga, bo przedmiot im wyższy tém szczuplćyszy się widzi. Mówiąc 
o ózdobie drzwi, nayprzód nagańić przynależy w Nićmieckićm i Francuzkićm Budownictwie używa- 
négo zasklepićnid, ani płasko, ani w Gerkiel. Wzory 7. 8. i'9, pokazuią, że w daniu takićgo kształty 
zasklepićniń nie szukano tylko dać to, co nie bywało, i dowićdziono „że nigdy od natury bez popeł. 


niéniá błędu odstąpić nie można, 


8) Ozdoba prówdziwó drzwi i okien zawisła na węgarach i sztórcach. Szerókość węgarów powinna bydź stósownó 
do charakteru drzwi; Jeżeli drzwi sa proporcyi Doryckićy , szerokość węgaru nie może bydź większą 
; a proporcyi Doryckićy , eg y ę 


mad $ część wysokości światła; ieżeli Jonickićy s, ieżeli Koryntskiey % na Wz, to. iest okno (toż sa- 
mo mówić o drzwiach) do porządku Doryckiego Wz. to. do Jonickiego Wz. ri. do Korynt: 


skiego. Wz. 12. do Toskańskićgo nie daie się ozdoba żadna , lub tylko listwa. 


A F s 
Miara Światła drzwi będzie miara kolumny takiey, iakićcy Architekt chce im dać charakter, a słowem do 
lżéyszégo charakteru węgary dá lżćjsze i subtelnićysze ,' stąd ogólne prawidło , że węgar nie może. 
bydź szórszy nad trzecią część światła drzwi, ani węższy nad szóstą, a sztorc tćyże szerokości bydź 
powinien, co i węgar. Sztorc iest sztuka taká sama iak węgary, która ie u góry poprzecznie łączy. 


Węgary toż samo i sztorce nie cićrpią dużo xemsowania, dwa a naywięcey trzy ustępki, ale wyrażne, że- 


by uniknąć drobności, 


Te zaś podziały powinny zawsze zachować charakter całćy struktury. Na Wzorach te. ii: 12. są wyrażone 


te ustępki, niby ramy od prościćyszćy do delikatnićyszćy. Drzwi zewnętrzne mocnićysze i wyraźnićy- | 


sze podziały mićć powinny, niż wewnętrzne, 


Nad sztorcem daie się Fryz i Xems w Cérkiel, lub graniato , nawet i drzwi wewnętrzne domu , lubo 
nieprzyzwoicie , tak bywaią ozdobione. Niedaiąc zaś tych Xemsów, dać można nad oknami i drzwia: 


mi rzeźbę, któraby wyráżała co stósownćgo do natury budowy. 


Widzimy w słównych i náyokázalszych fabrykach drzwi (nawet wewnętrzne) ozdobione kolumnami, które 


nic innego tylko swóy Fronton dźwigaią. Z rady rozsądku zdaje się ten zwyczdy bydź próźnym i nie- 


użytecznym wyrnysłem, ponieważ odstępuie od natury, a.w Architekturze, iako się założyło nieod- 


stępne i niewzruszone prawidło , nic mimo natury, a tém bardzićy przeciwko niéy dawane bydź nie’ 


może, i cokolwiek tego prawidła uchybiá , iest albo błędem, albo niepotrzebnym wymysłem.  Pocóż 


tedy kolumny koło drzwi dawać, gdy nic podpićrać nie maią ? nie możná zaś mówić, żeby w tym 


razie kolumna była dlá frontonu, lecz fronton iest dlá kolumny , nie maiąc potrzeby dać frontonu z da: 


lekim wyskokiem „i kolumna potrzebna nie będzie. Nśywięcćy tedy kolumny koło drzwi w ten czas 


dane bydź mogą, gdy nade drzwiami iest Balkon czyli ganek. Nie wspominam tu zwyczaiu ozdobienia 
drzwi Kariatidami, iedynie tylko służyć one mogą do drzwi wewuętrznych , żeby letkie ozdoby dźwie 
gały n. p. Trofea, Kartelusz, Herby, zasłonę drzwi i t. p. 


Qzdoby drzwi stósowne bydź powinny do natury domu i mićysea. Drzwi do Kościołów , Pałaców, čo) 


pokoiów Panuiących powinny bydź kosztownie ozdobione. Do midst, do Fortec mocne, gruntowne, 


wspaniałe, a zatóm z części nie wielu, ale wyrażnych i dobrze wysadzonych zrobione. Podobnie do 
i ) 


dziedzińców, zwićrzyńców, ogrodów, sposobem Rusyki. Ozdoby zaś niysubtelnićysze , delikatne 4 
letkie do Arków tryumfalnych, do Pałaców Monarchów i Xigżąt i t. do Ponieważ ozdobićniu drzwi 
iedne prawie służą przepisy, co i oknom, to co o oknach niżéy mówione: będzie, zupełnie do ozo- 


biéniá drzwi przystósowane bydź może. 


4) Rozktád , czyli miéysce dla drzwi ż okien powinno bydź tyle odległe od Winkla, iżby trwałość fabryki, 


i nie cierpiała , i nie zdała się cierpićć , każdy albowićm otwór w murach, nymuie ich mocy, a że W 


Winklu naymocnićy struktura ugruntowaną bydź powinna, blizko niego otworów dawać nie należy. * 


Drzwi powinny bydź w mieyscu takićm, żeby z pryncypalnego wniyścią wszędzie latwá kommunikacyá bydź 
mogła. W śrzodku, i dlá oka, i dlá wygody ieft náyprzyzwoiciéy. 


Sądzę iednak, że w domach małych obywatelskich, gdzie wygodę nad ożdobę, i nad regularną podług pra 
wideł sztuki Architekturę przekładają, drzwi z końca dane bardzo ułatwiają rozporządzenie wygodne 
pokoiów , bo sień we śrzodku tak niewygodnie ciąg cały przerywa, że pokoiów kilku ieden z drugić- 
go.dać nie można. Zawsze wypadnie ta.sićń z iednćgo do drugićgo appartamentu na drodze. A że do 
każdego domu iedno wniyście nie ieft dosyć, cóż broni, żeby z drugićgo końca dać podobne, a W też 


czs zgodziłaby się z wygodą, i regularność Architektury. To się mówi tylko o domach mióyszej 


wagi, bo względem pałaców i domów wyższego rzędu, iuż wyżćy ten sposób ieft naganiony. 
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W pałacach wniyście do sdlów , pokoiów pryncy palnych , galeryy., ile można, 


, . 3 pas ; s 
Drzwi, czyniąc kommunikacyą z pobocznómi pokoiami, 


Starożytni, drzwą do kościołów dawali z brondzu , 
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bydź powinno naprzeciwko 
okna. A ogólnie wszelkie wniyście takie bydź powinno żeby weyźrzéniu okaz 


ywała się wspaniałość , 
i ile można, ndydłuższa odległość. I dlá tego wszyftkie drzwi bydź powinny naprzeciwko siebie, przez 


całą długość pałacu. Nic wspanialszćgo , iak widzićć razem wszyfikie pokoie, zwłdszcza w dni, gdy 


są oświćconćmi. Gdzie iuż drzwi naprzeciwko bydź nie mogą, dać można zwierciadlane, przez co się 


i światła, i długości domu pomnáżá, 


tak uftawiać nśleży, Żeby nie tylko nie przeszka- 
, ale owszóm pomógały. W pokoiach sypialnych, drzwi 
blizko łóżka dlá wiatru, ani blizko komina w żądnych (bo często dymiéniá bywaią przyczyną ) ;dawać. 
strzedz się potrzeba. Gęsto drzwi i okna dawać nie służy w kraiach północnych, 


dzały meblom , do regularnego ich ufiawieni4 


do dziś dnia widzieć takie w kościele Panteon, i te co 
u $. lana'na Latarnie, maia bydź z kościoła S 


aturna. W wiekach teraźnićyszych zadziwiaią pięknością 
drzwi we Florencyi do kaplicy, 


gdzie Chrzcielnica, robione przez Gizenmt; o nich MicHAŁ ANGELO 
powiedziśł, żeby do Raiu służyć mogły. Zwyczáy dáwaniá drzwi metalowych zarzucony, i dlá cięża- 
„u, który nakoniec węgary ociągd i psuie, i dl4 kosztu. Jakóż sama tylko próżność może bydź powa- 
dem do używania metallu w fabrykach , gdzie go žádná pótrzeba nie wymágá, i belki metallowę ' w 
przysionku Panteon , są skutkiem naywyższćgo zbytku. Drzwi z drzewa są náyprzyzwoitsze , którć i 
lekkość i trwałość, i delikatność roboty , iak tylko wymyślić możnć , sprawiedliwie zalétá, 


Qzdobićnie drzwi drewnianych zatrudniało dáwniéy Architektów, W pałacu Watykańskim są obciążone 


rzeźbami; przyymuią one snycćrskie ozdoby, ale lekkie bydź powinny. W kościele Wiktoryi w Rzymie, - 
ieszcze suciey iak Watykańskie są ozdobione , bo wykładane alabastrem 


, ©0'za fałszywy gust i zbytek! 
Drzewo naturalne , Mahoni, Cis, Sliwa, i innych wiele, 


bez pokostu, bez lakićru, są naypięknićy- 
sżém zamknięciem. Drzwi poiedyncze wiele zastępują mićysca na pokóy. Gdzie iest półtora łokcia 


szerokości światła, powinny bydź podwóyne. Na materyale suchym , na stolarskićy robocie doskona- 


łćy, wiele zawisło, żeby drzwi były piękne i wygodne, a na szlusarskićy w tem, żeby łatwo chodzi- 
ły, składały się dyktownie, i zamykały. 


Wrota do dziedzińców, ogrodów , zwierzyńców , naypięknićysze i nśylepsze będą z kraty żelaznóy, którą 


mnićy, luh więcćy ozdobną -dać možná , podług gustu i wspaniałości struktur, do których należą. 


XVI. 


O Oknac h 


W iele z tego co się mówiło o drzwiach , iest stósowne i do okien, wzgłędem których ieszcze sa uwagi; 1. 
Ich wielkość, 2. Ozdoby „ 5, Rozporządzćnie, 4. i Forma), 


n) Widkość okien, i podług mieysca, i podług wielkości domu, który maią oświecać, miarkowana bydź musi. 


Autor który przepisuie, żeby wielkość okien miarkować podług klima, iest z kraiów południowych, 
którćmu upały naprzykrzyć się musiały , twierdzi albowićm, że w tych kraiach spadaiąc promienie sło- 
neczne prościćy, więcćy światła i ciepła daig, zwłaszcza, Że w tychże mgły i chmury rzadzićy. się 
trafiaią , mnićysze przeto w kraiach południowych okna dawać radzi, zapomniawszy, że daiąc w kra- 
iach północnych większe , gdzie spadaiąc promienie słoneczrie ukośnie, mnuićy Światła i ciepła daią, a 
gdzie mgły i chmury częstsze, obszernićyszą zimnu i wilgociom otwićraią drogę. Jeżeli Autorowi na- 
przykrzone gorąco, pewnie naprzykrzeńsze byłoby mu zimno w' kraiach naszych, i radziłby znowu 
mnićysze okna, 


Jeżeliby w tey mierze uwaga z przyczyny powietrza miała wyznaczać wielkość okien, sądziłbym, że na 
, wiatry panuiące ndypićrwszą uwśgę mióćby należało. Drugie prawidło, że okna podług wielkości do- 
mu mnieysze lub większe bydź powinny , iest oczywiste, Błąd przeciwko temu prawidłu przyniesio- 


ny z Francyi, gdzie w Wieku Lvbwika XIV. było w modzie dawać okna do saméy podłogi, ieszcze 
nie zupełnie ustał, Moda ta szkodliwa mocy struktury całćy , niedogodzćnie w stolarszczyznie, zimno 
w porze zimowćy, a wiatry w każdćy, przykrą mieszkańcom sprawuiące niewygodę, odprowadzaią 
pomału od tego błędu, 
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Od ustanowićniń szćórokości okna zawisła iego piękność, bosta ciągnie za soba wysokość, i tych ozdób pię. 
kne umieszczenie, którć się na około dawać zwykły; W domach mićszkalnych, % których 
Be” wyraźnego porządku, potrzeba i wygoda stanowią miarę szerokości okien, muiey iak 6. a w 
domach okazałych więcćy iak g: ćwierci przechodzić nie powinna ; mnidyszá iak 6. byłaby szczupłą diá 
dwóch osób, większa iak 9. byłby zbytek naganny, bo statura człowieka niknęłaby w otworze takim, 
W gmachach niektórych publicznych, w kościołach i t. p. gdzie okna przeznaczone dla dawania éwia- 
tła, a nie żeby w nich. stawać i zewnętrznego używać widoku, bydź mogą obszćrnićysze,, Tak jak 
przeciwnie okna w magazynach, więzieniach, niektórych fabrykach, gdzie albo zabroniono oknem 
patrzeć , albo struktura iest tylko składem ,-a nie mieszkaniem, a zatćm przeznaczćnie okien iest tyl. 
ko dłó przewiewu, i wprowadzenia świeżego powietrza, mnićysze daleko iak 7, ćwierci szćrokości dą. 


wać należy, 


J+fnnó rzecz w strukturach, które cechę-wyrażnego porządku maia. Autor Mumzra, ieden z ndypóźnićyszych, 

a sprawiedliwie z innych wielu miśr wsławiony, przepisuiac miarę szćrokości okien, maznaćzą, ią : je 
želi porzadek iaki, to if kolumny, albo Piáfry idą przez dwa piętra, sztrokość okien nic powinna bydź większć 
nad 3 module, ale ieżeli tylko na iedno, mićć może 43 albo i s modulów. Lecz wspomniony Autor, iak nigdzie, 
tak i w tym przepisie wzorami zdania swoićgo nie obiaśnid. Opuszczone przez niego chcac przytoczyć, 
wynikło, że przepis był tylko z imaginacyi uczyniony. 1 tak Tab: V. -Wz i. ieft Porządek Dorycki, 
Wz: 2. Jonicki, Wz: 3. Koryntski. W tych wszyfikich podług przepisu Mitizu, naznaczona szórokość 
okien Mod: 5. na parapecie, który oráz ieft pedefidłem kolumny, podług proporcyi przez WIGNIoLĘ u- 
fianowionćy. Pokazuie się z tego wzoru, że 3. Mod: szćrokości okna, między kolumnami w kóżdym 
porządku są zanadto, bo widać, iż okno wyższe nie má dość mićysca, iżby przyzwoicie mogło bydź u- 
branćm, Ubiór na wzorach wymićnióhych 1. 2. 3, okien wyższego piętra, ieft tak nikczemny , i obrá- 
żaiący oko, że lepićyby zoftawić gładkie, i inny błąd popełnić, to ieft przy ozdobnych kolumnach dá- 
wać okna bez żádnych. Wzory wspomnione okaznią i to, że pedeftáły kolumn nie mogą bydź oráz 
parapetami okien. Ich wysokość albowićm do szćrokości okna danćgo podług przepisu Mirzs, jeft ça- 
ie do fiatury człowieka nieftósowna. Człowiek nóywyższy nie mógłby patrzeć oknem , tém bardzićy w 
mim się wesprzćć, wynika ftąd odftąpić zupełnie dówaniń kolumny na pedefiśle, a dáć ią tylko na co- 
kule. Lecz i Cokuł niższy iak Pedeftół, jeszcze nie zarádzá; iżby się zdanie Minmzii utrzymało, to iest 

, iżby dać można oknu szerokości 3. module. Wz: 4. Dorycki, Wz: p. Jonicki, W 72: 6. Roryntcki okazu- 
ią, że ieszcze okna wyższe, nie dość do przyzwoitey ozdoby mićysca maią, bo Cokuł niższy iak Pede- 
stał, daie więcćy mićysca na wysokość kolumny, a zatém i modul ićy iest większy, tém samém 5 
module daią większą szerokość okien , niż przy kolumnach na Pedestałach , gdzie kolumny tóm samóm 
sg mnićyszćgo modulu, od szerokości zaś pomnśża się wysokość okien, Wypada więc, że i w tym spo- 
sobie zamiany Pedestałów na Cokuły, na ubranie okien wyższego piętra mieysca nie dosyć zostanie, co 
wyraźnie na wzorach widać. 


Gdy miara przez Mrtiztę przepisanś, zachowaną bydź nie może, zostaje wynaleźć inng, Maiąc pod rękę 
wielu Autorów nśaybardzićy Włoskich, i pilnćm staraniem wyszukuiąc, wynaleziona miarę podaię. We 
7:,Na Cokule miary przyzwoitóy , do statury zwyczaynćy człowieka przy kolumnach Porządku Dory: 
ckićgo a. okna, iżby przyzwoicie tak dólne , iak górne ubranćmi były, mićć powinny, szerokości mod: 
23 Przy porządku Jonickim b. 25. Przy porządku KRoryntskim c. mod: 23. , Weyżrzćnie na przyto* 
czony Wzór 7. okazuie, że okna pod tą miarą przyzwoicie umieszczone , ze. wszystkićmi, tego iak wy” 
rażone, lub innćgo , mnięy więcćy gatunku, ozdobami bydź mogą, dodaią piękności kolumnom, i od 
nich nabićraig, 


Ani w strukturze, gdzie przez iedno piętro są dane kolumny , miara przez Miurzię zachowanś bydź może». 
wyznaczą on 44 albo 5, modulów na szćrokość okna. Wz: 8, Niedogodność tey miary okaznie. Przy 
porządku ah a. daná iest, szerokość oknu mod: 4, przy Jonickim b, mod: 45, przy Korynt 
skim c. mod: §. Wprawdzie mieszczą się okna ze swoim ornamentem , ale nie dosyć czynią przyte: 
mności oku, ae zaspokaiaią reflektuiącego umysłu przez swoię okazałość przy szczupłych kolumhach j 
iest wprawdzie wszystko umieszczone, ale wszystko razem, nie iest piękne, Mnićyszych daleko do t8:, 
kich kolumn potrzeba okien, a mnićysze trudno, iżby były zgodne z wysokością: wewnętrzną pokolów. 
Jeden tylko znaiomy pałac w Rzymie zwany Stoppani Architektury Raraza z Urbino, gdzie przez ie: 
dno piętro kolumny porządku Doryckićgo dane, okna má pięknie umieszczone z wigrzchu, ale wewną*ć 
za to są zamałe do wysokości pokoiów. Do struktury takićy, gdyby był dał okna wysokie, zaszkodzić 
by proporcyi piętra, i kolumn zgasłaby okdzałość , co wzór tenże iasno okdzuie. 


Kóżde piętro jednakićy miary w szerokości wszystkie okna mićć powinno, a wysokości nie jednakidj: 
W domach o więcćy iak o dwóch piątrąch, ndywyższe i dólne náymniéy wysokości zwykły miówać, p0 
nieważ i pokoie w tych obydwóch bywają niższe. Więcćy wysokości iak dwa razy szórokość miść 
powinny, a często trochę mnićy, zwłaszcza ieżeli iest Rustika ma dole. Na pierwszym piątrze wyso” 
kość okien będzie iak dwa razy szerokość , ij a czasem jak i | , a to podług wysokości Appattamej 
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cała struktura , coraz lżeyszą bydź powinna, a zatćm gdy mury cordz lżćysze i pokoie niższe , -okna 
także niższe bydź muszą. Wysokość tedy tych okien, iak iedna i pół szerokości , albo iedna i ćwierć, 
W Attyce zaś, albo kwadratowe-Wz, 7. mmm, albo i cokolwiek niższe bydź mogą. Nie wspominam 
tu o tych okienkach „ którć trafia się widzieć między dwóma piętrami, ani o tych, które razem dwa 
piętra oświćcaią , i facydtę oszpócaią, y 
2) Ozdobićnie okien, naynaturalnićysze iest węgar ze sztórcem, nad nim Fryz i Xems. 

szem piętrze rzadko Fryz i Xems się daie, boby piętro w 


wiemy, że im wyżéy tém lżćysze bydź powinny. 


Lecz koło okien na ndywyż- 
yniosłćm bydź musiało, a z pawyższych przepisów . 


Okna na dole daią się bez żidnych ozdób , tylko Rustika, albo gdy bez Rustiki listwa na około wspićra* 
iąca się na Fastrybunku. Naysutsze i náybogatsze ubranie okien należy pierwszemu piętru, Jako zaś 
odmiana ozdób , gdyby każde okno inaczćy ustroione było, raziłaby oko, tak iednostayność , i żadną 
w nich odmiana byłaby przykrą do widzćniś; káżde tedy piętro má mićć odmienne ozdoby okiem, a 
ich rząd długi przez całe piętro, odmiennym Frontonem, okrągłym i winklowym, má bydź dawany na 
przemiany , iak iest Wz. 9. fg. Lecz gdyby struktura była długości znacznćy z Pawilonami i wysko- 
kiem środka, w ten czas nie tylko ubranie okien, ale i kształt bydź mogą odrnićnne. SkaMozzi 
w tych przypadkach mićszą okna, córklaste, lub w środku i po końcach Weneckie. ' Lecz tak nágłá | 
przemiana niekśżdćmu oku miło wpádá, ' 


Czasem wypádá potrzeba (gdzieby na trzy okna za szcupłe mićysce było) dać iedno znacznie większe 


z ubraniem odmiennóm ; gust i roztropność Architekta tym przypadkom zaradzić powiana. Tu odsy- 
łam do Wzorów, o których niżćy Tab. VI. í PII. 


a w których widać okna, iedne okrągłym, drugie 
frontonowym , inune płaskim Xemsem zakończone, 


Ozdoby okien nie powinny się nigdy mićszać z częściami porządku, tém bardzićy żeby wpádały, i topiły 


się w ozdobach innych struktury pryncypalnćy, nie chcąc uczynić oku zamićszania. Widać na Wzorze 8, 


gdzie od Parapetu ciągnionś listwa do kolumny d, że idy okrągłość wyszczerbia. Lecz do Filastru e 


bydź może daná, bo tego skutku nie czyni. 


Dawać przepaski od okien do kolumn, używali słówni Autorowie , lecz te nie w gatunku Xemsiku, któ- R 


ryby wyszczerbidł kelumnę, ale prosta listwa, i z niewielkim wyskokiem bydź powinna, Wa, 7, są 
dane w różnym sposobie: g. od spodu okna wyższćgo piętra, i od Xemsu okna niższego h, zdaie się 
za madto liniami zagęszczono, nie daiąc zaś żadnóy u okna wyższego m, a daiąc u niższego, skraca się 
wysokość pryncypalnćgo piętra, i te , co nad nim wyższćm pokazuie, gdy te z natury swoićy po- 
winno bydź niższe. Przepaska tylko u spodu wyższógo okna i zostawia okdzałość niższego piętra, i 
niejaki przedział oku dość przyiemnie między piętrami oznáczá i 


Wz. 9. iest po części ze Wzoru Pałacu PELLEGRINI w Rzymie, do którćgo niektórć przydane błędy, iżby ; 
tych unikać , widać ną nim parapet czy Cokuł pod oknami pićrwszego piętra, widać drugi pod okna. 

mi wyższćgo. Ta niezmićrna długość liniów niczem nieprzćrwanych , iakże nudná każdćmu oku! tém 
bardzićy znaiącemu się bydź musi ? Cóż za przeznaczenie tych parapetów ? ieżeliby ie nazwać chciano 
podsadą okna, to nią podług prawideł nie iest, bo podsada powinna mióć więcćy wyskoku , iak rzecz 
na nićy postawiona, inaczéy wydź się że niegrnntownie Stoi; czyż nie lepićy i przyzwoicićy dać 
podsady , iak na wyższóm piętrze a a i na niższym bb, którć ią wyraźnie oznáczaią , i nudną długość 
| liniów przerywaią? Podobne podstawy widać na Wz. 7. kli na Wzorze 8. fg. 


Parapety naganidią Autorowie w tym sposobie, iak często bywaią dawane, to iest w sposobie Pedestátu 
z Xemstkiem i Cokułem i Tablica twićrdząc : że gdy Parapet nie znaczy tylka opór, dosyć iest, gdy 
będzie gładki formuiący tylko podstawę oknu, i dobre oparcie się dla patrzącego oknem, Lecz cóż 
przeszkadza dobremu oparciu się osoby, żeby ten opór był więcey iak kloc prosty? A gdy okno ozdo- 
Dione delikatnćmi węgarami, Fryzem i Xemsem, czemuż i podstawa iego ozdobiona bydź nie má? 
Wprawdzie ta ozdoba powinna się zgadzać z charakterem porządku, iakim struktura ozdobionś, i 
z samegóź okna ozdobami, tak iak są ustanowione Pedestdłów ozdoby do każdógo porządku, bo dá- 

, wać ozdoby bez braku, jest pićrwszym błędem , lecz zupełnie ogołacać z ozdób, iest drugim. To zaś 
naganne prawdziwie , że Xemsowanić Parapetu i Cokułu bywaią ciągnione przez całą długość fabryki, 
topiąc się w. Pildstrach', czy kolumnach , co ta opaska znaczy ? iaki ićy cél? 


Mierność we wszystkićm 
iest pićrwszą regułą ; piękności natkanie bez braku ,' bez célu , 


Xemsów, Xemsików, opźsków , miészá 
promićnie oka, i przykrość sprawuie. Opaska na około pod Parapetem iest potrzebna , bo ta znaczy 


, w ten czas balasy nie powinny zastępować, tylko światło okna, wę- 
gay zaś od okua mogł bydź spuszczone aż do Cokułu Parapetu Wz, 4. h. 


przedział między piętrami, i kończy podsadę wyższego piętra, ale inne wyżóy, co moga znaczyć ? 
Daia także Parapety z balasami 


I 
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Jest trudność z temi oknami, którć maiąc żelazne ganki nie występuią za okno, ale tylko międży wega- 
rami, że się zbyt długie wydaią , unikać ich więc nóleży. Takie okna i wygodzie wewnętrznéy i ozdo- 
bie zewnętrznóy są przeciwńe. W Neapolu gdzie upadły więcćy iak przez pół roku, są takie ojną 
pospolite „ale za to domy tameczne tracą przez nie na piękności. W kraiach za Włochami wymyślię 

nie można przyczyny, dla czegoby dawane bydź miały. , 


Są przykłady , że okna bywaią ozdobione małómi kolumnami, iak w' następuiących Wzorach zobaczymy, 
Rzódko tey ozdoby prawdziwą. przyczyna daná bydź może, w domach mićszkalnych tę niewygodę spra. 
wić mogą, że będą przeszkadzać widokowi chcącómu z okna patrzyć na bok. -Dlá tego tylko w gma: 
chach publicznych mićysce mieć mogą , lecz nigdy bez błędu, bo mnożónie kolumn zwłdszcza małych 


iest zawsze błędem , co w wyższych przepisach iuż było okázáném, 


3) Rozporzadzenie okien Ala regularności i mocy struktury takie hydź powinno, żeby ‘okno nad oknem równóy 
wszystkie szerokości i w iednćy linii były, ca wynik z ogólnćgo prawidła, że mur nad murem, a 
mićysce próżne bydź ma nad próźnćm, Jest przeto błędem, kiedy nade drzwiami nie má okna, lub 
pomiędzy dwoma oknami piętra drzwi na dole. Wz. 9. cd tłómaczónia w tćm mićyscu Wzoru nie potrzeba 
samo spóyrzenie wystarcza. Eurytmią zaś wyciąga, żeby co do wielkości, położćniś, liczby, formy i ozdób 
równa liczba z iednćy strony iak i drugićy była daná, a nawet i odległość między nićmi równa bydź 
powinna, choćby też w pokoin którym nierówność kątów wypddała, bo więcćy publiczności dogo- 
dzić potrzeba , która zawsze facyáty má przed oczyma, niż wewaątrz nie istotnie, zwłászęeza w nie- 
których pokoiach potrzebney równości kątów wyszukiwać. 


Odległość okna od węgła nie może bydź mnićyszą, iak szćrokość okna, i owszem więcćy ieszcze odległe 
bydź powinno dla mocy struktury po winklach. W strukturach kościelnych dla wpoieniń uszanowania 


okien nie wiele diwać można, ale duże i wspaniałe bydź powinny. 


Odległość okna od okna zawisła wiele od ich ozdób, gdy te mniéy lub więcéy placu zastępnią. Szórdkoćć 
okna ies; małym placem, którąby między oknami dać możnd, nawet tak gęsto mićysca próżne, szko- 
dzicby mogły prawdziwóy mocy domu, wydatność przez wielość blizkich sobie otworów byłaby nikcze- 
mná, choćby naywiększego gmachu. Zagęszczónia zaś, któreby z ozdób blizko siebie będących, wyni- 
knąć musiały, czyniłoby zamącenie'i przykrość patrzącómu. Plac trzy razy tyle ile szerokość -okna 
iest za nadto, wiele próżnćgo muru czyniłoby strukturę suchą. Ubranie okien ndypięknićysze nie 
miałoby skutku, bo oko nie obćymuiac w pewnym punkcie wszystkich razem, nie mogłoby postrzedz 
tey harmonii, którą ogół rzeczy w umysł wpaid. A wewnątrz szćrokość taká szkodziłaby rozporządze- 

- miu pokojów. Półtóra razy tedy szerokość okna iest náymniéyszą miarą , a półtrzecią ndywiększa, 
którą placom między oknami dać można. e 


BERNINI w przytoczonym Wzorze g Pałacu PELLEGRINI sądził szérokość placów prawie iak pół trzeciá razu 
szerokości okna zwęzić przez pildstrzyki eee, które formuia około okien kwadraty, i widać z tego 
Wzoru, iak unik4ł zostawiać placów pustych, kiedy i rustykę dólnego piętra przedzielił, i dał ię 
w ciosy kwadratowe. Jakoż na pićrwsze wćyźrzćnie na tym Wzorze kdżdy osądzi przyiemność strukiu 
ry w stronie, gdzie są rzeczone pilastrzyki, i suchość w tey części rysunku, gdzie ich nie masz tat 


w dólnym jak i górnym piątrze. 


Porównanie náylepiéy rzecz obiasnid, przeto w doskonały Berniniego rysunek wprowadziłćm błędy: 1. 
drzwi nad którómi okna mie md. 2. Drzwi prawdziwych przy drzwiach fśłszywych. 3 Opuszczć 
nie pildstrzyków i nudną. długość rustyki niczem nieprzórwanćy. Zawsze zaś okien wypadnie nie do 


páry, kiedy drzwi będą w środku. 


4) Forma okin powinna bydź podłuźno kwadratowa. Okna córklaste ten maią zysk, że są mocnidysze i więcej 
światła dają, ale stąd niewygodne, że zostawuią kąty, tak wewnątrz iak zewnątrz, którym trudno 
między regularnćmi kwadratami ozdoby przystósować. Nie można tedy przez całą długość struktury 
dawać cćrklastych okien, chyba tylko na dole, żeby z Pottonem także córklastym były w iednećy mierze. 

Okna sposobem Weneckim czasem są potrzebne w strukturąch mnićyszych dl4 daniá światła, gdzie mićysć? 
na dwa okna nie masz do sáli, przysionków, schodów , lecz ile możną lepićy iest bez nich się obóysć; 
zwłaszcza w tych fabrykach, które z daleká są widziane ; bo kolumny, które przegradzaią środek od p% 
bocznych małych okienek, w pewnćy odległości tak- małe czynią szpary, Że oku niemiły czynią wi- 
dok, obácz Tab. PII. Wer.ig, Okienka okrągłe owołowe i innych dziwackich fórm Tab. ** 
Wz. 1. 2. 3. abce'w fabrykach regularnych mićysca mićć nie powinny , jedynie tylko na wieżach, 
w kopułach, w dachach bydź mogą, i to, żeby znaczyły tylko wolny przechód diá powietrzá, a nie. 
dla człowieka wygodne wyyźrzenie , bo wygodne bydź nie może, Ź tćy także przyczyny w kości ołach 
i gmachach niektórych mieszkalnych, a bardzićy publicznych mogą bydż inugy formy okna jak wiaklowe: 
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Fróba rozsądnégo Architekta. wydaie się nadybardziey w ozdobićniu okien, Łatwo, początkow 


Bo w rzeczy samćy, iakóżkolwiek Architektura G 


Tab: 


Wi: 


E E E ONDO Z T M7 | 0 a67 


ym nawet, ubrać 


strukturę kolumnami, zachować w ich rozstawieniu rozmiar, łatwo dawać arkady- z kolumnami, pilá- 


strami, lub bez nich; Łatwo Xems, łatwo Attykę it. p. ozdoby dać w przyjemnym kształcie, bo te `` 


nieodmićnnym przepisom podlćgaią ; ale okna, których ubranie sám gust stanowi, dać przyiemnie, 
zgodnie do charakteru struktury , nie obciążone, nie szczupło, i nikczemnie, 


iest sztuką, którá náy- 
słáwniéyszych Autorów zatrudniała, i kiórćy nie wszyscy doszli, | 


recka do ndywyższćgo stopnia piękności wygórowała, ndy- 
mnicy jednak geniuszu swego względem ozdobićniń drzwi i okien użyła, Nie iest to przyganą dla o- 
wych wielkich ludzi, owszem możeby ta późnieyszym Architektom należała ze zbytku, który do u- 
bićraniń wspomniotiych części wprowadzili. Zbytek ten iuż przyięty, i stał się potrzebą. Są struktury 
bez żadnćgo porządku wyraźnego, w takićy nie dawszy drzwi i okien ozdobnych , byłaby płaską, 


€zczą 
i nikczemną, bo nie dość żeby struktura z samćy proporcyi miała zaletę. Gładkość ściany, 


óbszerność 
placów koło okien, i nad oknami, gdy ksztółtnie napełniona nie iest, piękaćgo wprawdzie, ale pro- 
stćgo i ubogićgo domu cechę nosić będzie. Zbytek ten zóstać musi, który tak iak zbytek każdy w . 
niezliczone wprowódzół błędy, bo rzecz zostawioná , iak wyżćy namićniłem , imaginacyi i fantazyi ká- 
żdćgo, błędom wszelkićgo gatunku podległą bydź musi koniecznie, są wszelako i błędy przyjemne, jak 
i humory między ludźmi , iżby iednak tym położyć granicę , i do prawdziwego gustu ozdobićnie okien 
powrócić, wzory następuiące ndysławnićyszych Autorów , w ich nadysławnićyszych dziełach, za przy- 
kład podaję. Liczba ich nie iest jeszcze dostateczną, lecz i te wystarczą do poznaniś iakie do każde- 
go porządku ze- czterech (bo składany i Rzymski biorę za ieden) służą, i iak daleko bez obrażeniś 
proporcyi odmićniać możną. Prócz tych, którć stósowne każdćmu Porządkowi, są przyłączone inne, 
którć do żadnćgo Porządku nie należa, w różnych iednak okolicznościach służyć mogą, przytaczam. 
A co się mówi o oknach, toż samo się i o ozdobićniu drzwi rozumić. í 
ż ; 

PI, Wa: 1, Są drzwi szersze u spodu, iak u góry, do Kollegium Propagandy w Rzymie przez Kawa- 
lera BaRoMiNiEGO. Wz: 2. Drzwi kościoła S. Chrisogona przez JANA SORIA. Wg: 3. drzwi kościoła S, A- 
nastazyi przez Kawalćra BERNINIEGO. Wz: 4, Okna pałacu małćgo, przy dużym pałacu Kapraroli przez 
WIGNIOLĘE. Wz: j. Okno dólne pałaci Barberino przez Kawaléra Baromıx:. Te ozdoby drzwi i okien, 
przez wspomnionych Autorów są 'dane przy strukturach Porządku Doryckićgo. 


6. Sa drzwi Świątyni Erecte , stóra jedna z naywspanialszych była w Grecyi w Atenach, ubranie ie- 
dnak tych drzwi iest wcale bez zbytku, Wz: 7. Są drzwi Fortuny Meęzkićy, świątyni słówney w sta- 
rożytności, dzisiáy kościoł $. Maryi Egipcyanki, Wz: 8. Są drzwi pałacu Konserwatorów na Kapitoli- 
um przez Mich: Anio: Buowanom. Wi: 9. Są drzwi pałacu Farnezyuszów w Dziedzińcu , przez tegóż 
BuoNaRorr. Wz: 10. Jest okno pałacu Barberino przez Kaw: BaRominr, Te wzory są wyięte od stru- 
kiur Porządku Jonickićgo. Wz; 21. Są drzwi Świątyni Pola w Istryi, dosyć skromne w ozdobach, cho- 


ciaż Świątynia wspaniałą. Wz: 12. Jest okno pałacu Barberan w Winacencyi przez PALLADYUSZA, Wre 


13. Drzwi Świątyni Nerwy Trajana, miernćy ozdoby, choć Świątynia była wspaniała, iak widać u 
PALPADYVSZA. Wz: 14. Są drzwi Świątyni Antoniusza i Faustyny z niewielu ozdobami, Wz: iş, Drzwi 
Świątyni Neptuna z niewielw także. W2: 16. Drzwi Świątyni w Nimes, zwanćy Maison quareć podobnie, 
iak inne starożytne oszczędnie ozdobione. Wz: 17. Drzwi kościoła S$. Jędrzeja, de la Valle w Rzy- 
mie, przez Kawalćra RarNarpr. Wz: 16, Okno pałacu Konserwatorów: na Kapitolium, przez Mich; 
Anio: Bvonakorr. Dlá osobliwości Kapitelu, tenże iest wyrażony w większćy mierze we śrzodku. Wz; 
19. Jest okno od dziedzińca w tymże pałacu, i przez tegóż Autora. W: zo, Jest okno z bokuFacyń- 
ty kościoła na Watykanie przez Mich: Anio: BvoNakRrr. Tab: PII. Wr: t, Jest okno pałacu Farne- 


zych, przez tegóż. Te wszystkie przez Autorów wyrażonych dane są przy porządku Koryntskim. 


Przy tych zaś iest do uwógi, że ani w Greckićy , ami w Rzymskićy starożytności ubićranie drzwi i okien 


nie było tak wáżném zatrudnićniem, iak iest Budowniczych późnićyszych. Wz: .2. Są okna pałacu Fa- 
mili Thiene w Wincencyi „przez PALLADIUSZA, Ta rustyka iest. między kolumnami Porządku Jonickić- 
go. Wz: 3. Okno dólnego, piętra pałacu tegóż. W2: 4. Okno piętra dólnego pałacu Barberan w Win- 
cencyi, przez PatLADIUSZA. < Wa: 5. Okno pałacu Porto w Wincencyi, przez PaLLADIVSZA, Wz: 6. O+ 
kno pałacu Kardynała Guicr, przez Kaw: Bernini; Wz: 7, Okno pałacu w Balicach przy Krakowie 
Jmó Pani Danowskisy. Te okna iak widać, są do Porządku wićyskićego, czyli Rustyki. 


Następuiące nie są przy Żódnym wyraźnym Porządku dlś okózaniń , że chcąc iakikolwiek dać pozór szla- 


chetności , i okazałości strukturze, w różne sposoby okna i drzwi ubićrać možná i należy, Wz: 8. Jest 
ubranie okna do mnieyszych i prościćyszych domów. Wa: 9. Jest do okśzalszych. Okno takie zdobi 
pałac Trybunałów Rzymskich zwahy , Monte Citorio, przez BznNinizco, On sám wiedzidł przyczynę 
dlń czego Fryz, dół okna, i ścianę zostawił niby skałę nieobrobioną. Wz; 10. Znowu okna stósowne 
do rustyki, gdzie dl4 Xemsu, lub innćy zawady, ozdoby: okna wysoko wynióść nie można. Fz an 
Drzwi do wniyści na schody pałacu Altieri. w Rzymie przez Ant: de Ross. Wz: 42. Okna w dzie- 
dzińcu pałacu tegóż, i przez tego Autora, Wz: 13, Okna w kościele $. Jang na Latranie w .chórze 

Ssa wię= 
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CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


większym , przez Kaw: Baromıni, Ten iedén Autor zostawił pamiątkę używanych w starożytności Gre- 
ckiéy drzwi szerszych u dołu, iak u góry, co widać w tym wzorze , i powyższym na Tab. VI. Wz, i, 
do Kollegium de Propaganda. Wz. 14. Okno pałacu Kafarelli w Rzymie przez Rafała. Sanzio Q Ur. 
Bino, Wa. ty. i 16. Sg- okna pięknego wynaldzku i kształtu, w guście nowszym, Wz. 17. Okna w 
Attyce, kościoła na Watykanie, przez Mich: Anio: BuonaRom. Wz. 18. Okno w Attyce , pałacu Barbe: 
rini, przez kaw: Baromini Wz, 19. Jest okna Weneckićgo, o którćm wyżćy wspomiaano. Wprawdzie 
ten wzór nie iest-wzór okna, ale iak zowie Parzapivsz Bazyliki, a kraiowym wyrażem, Giełdy w Win. 
cencyi, którá taką kolumnadą u dołu i u góry ohtoczoná. Lecz że niczćm okno (iak zowią) Wene- 
ckie nie różni się od tego , za wzór onćgo służyć może, 


XVII 


o Komina c b. 


I, nowka tak ief wóżnć, i tyle Teoruycznych wiadomosci obeymuie, z których przystósowanie do praktyki wypiywać po 
winno, że w osobnym traktacie, który poniżty będzie, podaná bydź musi. Tu iednak dl porcądku rzeczy ,, pićrwsze tylko za- 


sady téy nauki są położone. 


Nic nie możemy pewńćgo twierdzić o kominach dawnych Greków i Rzymiśn, ponieważ żadnego śladn 
od nich w téy mierze zostawionćgo nie mámy. SxaMozzł mówi, że za iego czasu trzy gatunki kominów uży: 
wane były. Rzymskie tylko z węgarami i sztorcem, Weneckie podobnie , ale ozdobione Architrabem, Xemsem, 
Pilństrami, trzecie kapiaste , równie ozdobione. Jednak ani we Włoszech, ani we Francyi do tego punktu o- 
zdób kosztownych nie są doprowadzońe kominy, iak w Anglii, Pierwszy był Inigo Jones, który guft ten wpro- 


wadził, a inni po nim ieszcze go dalćy posunęli. 


Względem kominów cztćry rzeczy głównićysze uwóżane bydź powinny. 1. Rozmidr, 2. Położćnie, 5. Ozdoby. 
4. Konfrukcya, 


1.) Wielkość komina zawisła od Kaelkośći mióysca, w którćm bydź má. W pokoiach małych, szórokość 
Światła komina mnićysza bydź nie może, iak łokci 2, aż do 2 ;. W sálach długości od łokci 24. do 27. 
Szerokość kominów łokci 223, i im większe są pokoie, sale, galerye i t. d. to aż od fok: 2% i do łok: 5. 


Lecz gdy iuż sálá, galeryś i t. d, bardzo duża , zamiśft żeby iedćn komin miał bydź niezmiernie duży, dać 


można dwa w ścianach naprzeciwko siebie. 


Światło, to ieft otwarcie komina w pokoiach miernćy wielkości , mićwaią zupełny kwadrat, w małych, tro- 
IA :> > +» * r : + f : MUI 
chę wyższe niż szérsze. W dużych trochę niższe, niż szórsze. lecz i w tém proporcyń zachowana 


bydź powinna względnie do' wysokości pokoiu. 


z, p ou . p . ; s. : r K cd i. 
Głębokość ogniska bydź może od 3. ćwierci aż do 5. Imni ftanowią proporcyą 3.2. 1. to jeft 5. szerokości, 


2. wysokości. 1. głębokości. 


3.) Położćnie. Komin powinien bydź w midyscu takiém, żeby od wchodzących był widziany , i w Śrzodku 
ściany. Komin blizko drzwi, blizko okien nie ieit wygodny, i że częfito z tey przyczyny dymi, > 
ciąg wiatru sprawuie szkodliwe skutki ftoiącym w. blizkości nićgo; nóylepićy, żeby był naprzeciwko 
okien. W kraiach północnych, gdzie. wyprowadzónie kominów, i ich łączćnie nad dach jelt trudne 
sztuką, muszą częfto dawane bydź w rogu pokoiu; w takićm mićyscu, kapia(ty żeli nadypewnicyszy , He 
takie nie dymią zazwyczáy, i ciepło daleko na pokóy odsyłaią. Gdy przypadnie dać dwa kominy wa 
li dużćy, galeryi i t. d. powinny bydź naprzeciwko siebie, i ftruktury iednakićy, lub prawie iednakicy 


Daia we Włoszech, iuż i w Warszawie w pałacu TYSZKIEWICZA dano komin między oknami. Ta szczegół: 
ność może się komu podobać, ale w iltocie jeft rzeczą naganną, bo się przez to ściana magiftralnó 0: 
słabid, bo w iednćy ścianie i ciepło od komina, i zimno od okna idzie, bo wyprowadzenie kanśłu nad 
dach, którć nad samym Xemsem wypada, szpeci facydtę, bo, nakomiec: wiatr z dachu spadaiący W ko” 
min, czynić może, że w pokoiu dymić będzie, a łamanie kanółu przykre, aż do innych kominów M 


śrzodku dachu będących, pewną przyczyną dymieniń będzie. 


ci Gre. 
Wz. t, 
W UR. 
kna w 
Barbe- 
dwdzie 
v Wins 


Weno- 


jkośći, 


zodku 
Ti 
> 1 ze 
ciwko 


rudną 


zy DO 


[ 1 
w Sde 


jakićy: 


zegól- 
Ina 0 


u nad 


sę. kori 


ów w 


UW W.GY0O DZY 169 

3.) Ozdobiónie kominów zawisło na Architrabie, Fryzie, Xemsie , Kolumnach, Pilaltrach, Kaviatydach , , 

którć w tém mićyscu lepićy iak na facyście służą , także na rzeźbie zwićrząt, roślin, wazonów, Tro- 

feów, znakach handlu, woyny , sztuk, nauk, lecz wszyfiko ftósownie do natury i mićysca , gdzie maią 

bydź użyte. W mnieyszych pokoiach rzeźby delikatnićysze, ale w dużych sálach, galeryach ,' nie 
drobne; nie gęfie, ze sztuk nie wielu, ale wyraźne bydź maia, | 


Do tych rzeżbów rzemieślnik powinien bydź doskonały , poniewśż robota jego z bliskości -od káždégo má 
bydź widzianń. Wszakże ftrzedz się trzeba w rzeźbie, rogów, katów, załamków, którć łatwo utracone 
bydź mogą. 

| y 

Kominy przyymować mogą ozdoby iak ndydroższe, do pałacowych i pańskich pokoiów ; Marmury i Bron- 
dze są nayprzyzwoitsze, a gut Architekta użycie tych materydłów może wysoko doprowadzić. Nie tyl- 
ko zaś powierzchownie komin, lecz i wewnętrzne ognisko ozdobione bydź może,  bywaią boki tóbli- 
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czkami farfurowémi, nawet i porcellanowómi wykładane. Tył z blachy miedzianćy lub żelaza ldnego, 


z herbami Pana, lub inną sztukateryą , ognisko zaś kamićniem piaskowym iednoftaynym wyłożone. 


Anglicy wynaleźli nowe ozdoby ze ftali, a do węgla, któremi powszechnie w Londynie palą, guftowne i 
kosztowne kosze, Gdzie się drzewem páli, daią Panowie Wilki do kilkuset czerw: zł: kosztowne. W 
` Warszawie ta moda iuż się ftała była konieczną, teráz koniecznie ultać musiała. 


Zwierciadło nad kominem (iało się także powszechną modą. Wprawdzie zwierciadło znaczy mićysce pule, 
bo w nićm widać przedmioty odległe, a' mićysce pulte tam, którędy dym iść powinien nie ie natu- 
ralne, wszelako iuż ta moda utrzymać się musi, ami oltre krytyki w guście MiLizzia przeciwko po- 
wszechnémuú‘ przyięciu służyć: mogą. - Malowanie nad kominem ieft. wielce przyzwoite; osobliwie rzeczy 
fiósownych do ognia. Pluton , Prometeusz, Bachus, Furie, Pożar Persopolis, Londynu, Salamandry, 
Wulkany i t. d. Sztukateryń przyzwoicie także daná bydź może, lecz ta w kolorze tylko białym, po- 
lorem náydoskonalszym, i iak náydoskonaléy zrobioná bydź powinna. 


4) Wagledem, mwrowanić kominów, w. murach grubych kanał iść powinien przez środek muru ; lecz w murach 
cienkich, gdzie mieysca na kanáł nie dosyć, trzeba na pokóy wystąpić. Jest to przymus ten błąd po- 
pełnić, dl4 tego gdy go uniknąć nie można, trzeba się starać, żeby ten wyskok psuiacy równość . ścia- 
ny, dać z tyłu w pokoju mnićy pryncypalnym. j 

; ; = 
Kiedy przeż kilka piater wypdd4 komin nad kominem , należy blizko nad ogniskiem '/ skręcić kanśł nw bok 
aż do pawimentu wyższćgo piętra, a daléy idzie prosto, tak, że n. p. trzy, cztćry wychodzą prosto 
nad dachem, i tam formuią ieden komin. 


Naywiększś sztuka stawiania kominów iest na tém: z. żeby nie dymiły, 2. żeby z oszczędnością drzewa, 
iak ndylepićy ogrzewały. ` l 


Wag'gdem pitrwszego, to ieste žeby nie dymiły , trzeba wziąść rzecz od pićrwszych początków. Gdy iest ogień 

na kominie, powietrze koło nićgo rozrzedzone przez ciepło staie się leksze , i przeto wznosi się 
"w górę do komina, na którego mićysce natychmiśst przychodzi inne , znowu się rozgrzewą, rozrzedzą 
i uchodzi, i tak ustawicznie. Kiedy powietrz do izby przez drzwi, okna i iakiekolwiek szpary przy- 
bywa tyle, ile wychodzi, w ten czás páli się dobrze, i kurzyć nie będzie , lecz gdy pokóy tak bę- 
dzie zamknięty , i wniście powietrzu nowemu , nawet przez szpary zabronione, że więcćy $o z po- 
koiu uchodzi, niż do niégo wchodzić będzie, ciąg powietrza się osłabi, i dym -nie mogąc się w górę 
wznosić, do izby wracać będzie, 


W ogniu trzy rzeczy są różne: Ciepło, Swiatły i Dym. Dwóch pićrwszych działanie iest przez liaig prostą, 
z náywiększą i nad poięcie szybkością , dym zaś będąc rzeczą oddzićlńą: od materyi palnćy, nie m4 
żadnego ruchu, tylko będąc popędzony od ciągu powietrza tozrzedzonćgo przez ciepło, gdyby ustawi- 
cznie nowóm powietrzem popędzany nię był, zostałby w mićyscu, i ogieńby przydusił. 


` Iżby kominy nie dymiły, różne są poczynione wynalázki, z których wiele, bardziey dowcipne, iak użyte- 
czne. Eolipole Wırruwiusza , Poddymacze KaRDANA , Kapitelle SERLIUSZA, Dzwony obracaiące się za 
wiatrem MoNERELLEGO Z Padwy, i tyle innych, są wynalazki próżne i niepewne. Nadypewnićyszy iest 
sposób, żeby kanał trochę był cieśnićyszy u spodu , niż u góry; lecz to o niewiele ; ale nadewszystko 
to uwáżać potrzeba, iżby komin na dach tak był wyniesiony , żeby czyli z własnego , czyli z poblizkich 
domów i dachów s któróby wyższe nad ten komin były , wiatry nie spadały, i wyyścia wolnego dymo- 
wi na powietrze nie tamowały. Jeżli dlá słabości muru tak wysoko muru kominowego prowddzić tru- 

dno, to prowadzić go póki możná, a daléy z blachy dorobić kanśł , żeby koniecznie górowśł. 
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To iest zdanie Autóra Mirrzra , który dzićła swołe pisząc weż Włoszech nie znół zapewne . uprzykrzenió, 
którego kraie,północne i inne względem Włoch położone Zaalpćyskie doświśdczaią , Za miewiele má 
sposoby przez Autorów Francuskich, Hollenderskich i Nićmieckich wynalezione , przecież ci Fizyka i 

Teorya wsparci w doświádczéniu pomyślne odebrali skutki. Mieszkaniec w pokoiu, który węgiel za. 

` rzysty na panwi ogrzewa, może nie widzieć , co się ża górami dzięie po kominach; Innego w tóy 
mierze.iestem zdaniń, i w osobńym dodátkw o kominach , iżby nic w tak interessuiącdy materyi nie 
brakowało dziełu, wszelkie sposoby ochronićnia domów od dymićnid, ordz i pomnożćnia ciepła 2 oszCzę. 


dnością , z Wzorami przytaczam, 


Daia często a osobliwie nad kuchennćmi i innćmi obszćrnemi kominami kapy i różne zasłony od wiatrów, 
a dawnićysi w różnych ie imaginacyach ozdobili, zakończaiąc nakształt wieży, baszty, obelisku, wą, 


zonu it, d. i podobnemi dziwaciwy , którć z natury na kominie stać nie mogą. 


Często powrócą dym , albo. dlá obszćrności kanału , albo że ciasny ; ieżeli obszórny , powietrze obce z- po- 
koiu w większey ilości przychodzące, niż to, którć wychodzi z kómina, przecina dym, kręci. nim, 
zastępuie mićysce w kanále tak; że dym wznosić się wolno nie może; ieżeli ciasny, nie mićści się ` 
w nićgo tyle powietrza ile potrzeba, żeby dym popędziło, dlá tego pićrwszą4 przeszkoda w. komińie, 
albo zakręt, albo powietrze cięższe z góry, albo go nawet sadza tamuie, i 

Í | i 

2. Wzęlędem ciepłą z oszczędnością drzewa. W teraźnićyszych zwyczáynych kominach ginie go przynáymniéy 5 
części, którć kominem uchodzi, i ściany bez użytku kominowe ogrzewń, Diá zapobieżenia tćy stracie 
dać gruntrys ogniska w formę Paraboli podług wynalázku P. Lancer, który dowiódł, że w tćy figurze 
ndywięcćy się promićni ognia odbiiń, zwłaszcza ddwszy tył komina czóm gładkićm n. p. farfurą wy- 
łożony. Te drtykut będzie obszórniky wyłuszczony w dodatku, 


Prócz komina podług sposobu przez: P, FRANKLINA daie tenże inny łatwy do wszystkich ordynaryynych z wy- 
mićnioną korzyścią osżczędzenia drzewa i zachowaniś ciepła w pokoiu. Trzeba nayprzód ścieśnić  ko- 
min , ieżeli iest obszerny , potóm wprawić w ramach blachę metallowa, któraby podług woli wsuwat 
i wysuwać możná, tak szćroką, iak iest garło komina, to miáwszy, iuż możná podług woli nią kićro- 
wać ; gdy się pali z początku, i większy dym wychodzi, trzeba trochę więcey wysunąć tey blachy 
dla daniń dostatecznćgo przeyściń dymowi, gdy mnićyszy dym bydź zaczyna , ścieśnić otwór, a, zam- 
kuąć zupełnie, gdy się wypśli. Ciąg powietrzć w komin choćby był duży, nie trzeba się obdwiać, 

* bo ten będzie się zmnićyszał w proporcyi, iak blacha będzie się zasuwałó. 


Chcąc ugasić gdy się w kominie zdymie, mało pomoże strzelić w niego, a nadwerężćniu komina bydź 
może szkodliwo , ani pomoże náczynie z wodąsposłtawić, bo wapory z nićy ieszcze nowćy siły ognio- 
wi dodaią, lać z góry wodę, będzie próżno, bo ićy więcćy przez kańdł do komina się przelćie , niż 
po ścianach ićgo rozćydzie. N4aylepićy zapakować z góry komin gnoiem , a ieszcze lepićy wziąść pro- 
chu strzeląąćgo , rozwilżyć wodą, robić gałki, i na ogień w kominie w. pokoiu rzucać iedna po dri- 
gićy, gdy się spali, dym który wychodzić będzie gęsty z tych gałek, zadusi ogień, i wkrótce spadać 
będą sztuki sadzy rozpalonóy, i ogień zupełnie ustanie, Pieka zapdloni podobay uczyni skutek. 
W dodatku inny ieszcze będzie podany ga 

Wymyślili dowcipni Mechanicy, piówśdzię rurami tiepła z kuchni po wszystkich pokoiach tak , Że nigdzie 
komina ani pieca nie potrzeba stawiać. Piękny wynaldzek, ale chyba: do Malty, Barbaryi, Egiptu 
mało we Włoszech, a w północnych kraiach na nicby się nie przydał. Wzaiemnie (i to iest podobnićy- 
„sze do prawdy) prowadzić można w czasie upałów chłodne powietrze do pókoiów. Tak był w Win- 
cencyi Pałac Kamilii TrReNTI, gdzie z podziemnógo sklepu, w którym powietrze zawsze zimne utrzy” 
mywane było, sprowadzano go rurami do pokoiów , których tyle było umieszczonych, że w mia” 
rę potrzeby, wpuścić go móżnś było. Te rury nazwali zimnociągi, a sklep Eolia. 


W Cesi w małym miasteczku, nie daleko Terni, są iaskinie, zwane Gęba Eola albo wiatrów, są to rozpa 
dliny skały naturalne , z których wychodzą wiatry tém mocnićysze i zimnićysze , im większy jest 


upał; w zimie zaś wciągaią w siebie powietrze, i rozgrzewaią go, mieszkańcy tameczni umieią Z tego 
i 


` 


pożytkować , ndywięcćy iestpiwnic koło tych rozpadlin, gdzie i wina konserwuią się bardzo długo» 
owoce letnie nawet. Prócz tego do mićszkań swołch powietrze zimne sprowadzaią, a niektórzy do 
takiego wymysłu przyszli, że aż pod butelkami w stołu toż powietrze mićć mogą. Prócz gór pzy 

Cesi toż samo iest, i w innych miéyscach we Włoszech, na wyspie Ischia, i niedaleko Rzymu, w gór 
rze zwanćy skorypid Mónte Testacio, także. nad brzegami Jeziora Laguano i t.d. Nie masz prawie mićysCA 


między górami, żeby ia kich wiatrociggów mieć nie można dlá roskoszy, wygody lub potrzeby. 


P. FRANKLIN ieszcze innćgo nauczą ROZA który mieć można z kominów, on pierwszy postrzegł > 
w lecie, gdy się na kominie nie pali, jest do nićgo regularny ciąg powietrza , który uchodzi do giy 
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ustawicznie, zaczawszy około 5 i 6 godziny po południu, trwa około g i 10 pp północy. W, ten 
; TAS 


A po- 


nim, 


i się 


uinie, 


CE 
racie 
u 

jurze 


wy- 


dzie 
Lp tut; 
vigy- 
Via- 
ERNA 
mia- 


\ 


l ONAN T O DA EE 


agi 
zaczyna ten ciąg słabieć , i wdżyć się przez pół godziny, po tém z równą mocą schodzi na dół, i 
ciąg ten wspaczny trwa prawie , około ku piątćy godzinie po południu znowu słabieie, wdży się przez 
pół godziny, i znowu wzbiid się do góry, iak przody , i tak zawsze na przemiany. Zrozumienie tego 
jest łatwe z reguł Fizyki, która tu rmmićysca nie m4, Na fundamencie takiego docieczeniń daie sposób 
P. FRANKLIN zachowania w świćżości w lecie mięsa, masła, fruktów, wody, trunków innych i t, d. 
Żeby ie w kominie po powieszać ddwszy od izby zamknięcie z drzwiczek rąbkowych, przez którć nie 
mogłyby się muchy i inne robactwo dostać do komina, 


XIX. 
O Komparty m TIA 


T słowo znaczy wszystkie fgary regularne, które tylko do ozdoby murów czy wewnętrznych, czy zewnę- 
trznych wchodzą. I tak wszystkie tafle posśdzek, wszystkie kwadraty we drzwiach, Łamperyach , Boazeryach 


„it. d. Powlekaniń gipsem, marmotyzacyą, kamieniem, marmurem, drzewem ozdoby suffitów , sklepićeniów 
p , > , , dA y. OW, Į > 


kopuł, dachów, zgoła wszystkie ozdoby powićrzchnie pod nazwisko Komnart mentów podpadaig. Na te nikt 
DR > zg M Ws p party pocp 2 
przepisów dać nie może, tylko gust Architekta nićmi kićrować powinien. Nadużycie tych ozdób ledwie nie 


„ powszechnćm stało się było tam szczególnićy, gdzie się dobrém nie kontentuią, tylko szukaią jeszcze lepióy. Wiek 


niedśwny w takich Architektów i Kunsztmistrzów obfitował. Byłoby uchybić sztuce, dać choć łokieć prostćy 
A N 


„linii; co tylko z pod ręki Maystrów zaczawszy od Złotników aż do Cieślów prawie wychodziła , musiało bydź 


kręte, wyłimane, zawiiane, inaczćy niebyłby uchodził za Maystra, nie byłby miał odbytu. Niechżeby rzeczy 
wkrótce się psuć mające takie były, kiedy Maystrom życie i fortuny dawały; ale że po wieku Mębyckuszów 
Architekci niedáwni od formów prostych odstąpili, a zacząwszy obktśdać kompertymentami wykręcanćmi, i 


„ Jak-zwano z Muszlami sztucznie lub niezgrabnie wyrobionćmi , ńie tylko ściany, meble, facyáty, ale nawet tchnęli 
Się aż kapitellów , i że w tych prostocie Rzymiśn i Greków nie przepuścili, to niewićm komu przypisać, 


chyba: tylko niestateczności Europeyskićy . Rysownicy z odmiany gustu żyć chcieli, przyymuiący taki gust byli 
niewiadomemi. í * \ 


XX. 
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T słowo nie samą tylko drewnianą z tdflów podłogę znaczy. W ogólności znaczy podłogi robione z różnych 
materyów, są z cegły u nás dawnićy iastrychową zwanćy, albo prostóy kwadratowóy, albo w różne. figury, po- 
lewanych w różne kolory; z marmurów w różne kolory, w desenie układanych, z mozayki,. z drzewa różne: 
60 , twardćgo, i kolorów odmićnnych. To zaś oczywistą, Że tak różnego gątanku posśdzki, także podług 


odmićnney natury mićysca i okoliczności używane bydź powinny. 


Cegiełki do dawania posadzki bywaią różney formy i różnóy wielkości, sześciokątne składają się dobrze; 
ośmiąkątne składaią się tak, że we środku wypadnie kwadracik mały, szerokości jak ieden bok ośmiókątu, 
może bydź z gustem odmiennego koloru. Inne graniaste na ośm cóli długie, a na cztćry szerokie, którć się 
układają tak , że między cztórema wypadnie kwadracik, który: ze szkliwóm pięknem i koloru odmićnnego bydź 
Powinien, Daia także posadzki z cegiełek sztorcem układanych, iedna koło drugićy formuiące podobieństwo 


Ą Wys A 1 À , 
ño kłosa, u Rzymiśn zwało się Opus spicatum. 


z 
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Cegiełki farfurowe Hollenderskie zazwyczáy czworograniaste , służą do małych gabinetów i mićysca, w któ- 


rych chłód má panować, 


Wspomind WrrRuwrusz 6 pewney massie, którey w starożytności na podłogi używano, xrobion była z wá 


Pha, i dąchowek tłuczonych ńa proch, potém wyrównana i wygładzona, 


Tta Po- 


Łysy! 


wo CZEŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 

Pośldzki kamienne sę przyzwoite na piętrach dólnych, w klasztorach, kościołach , przysiónkach, i wszę. 
dzie, gdzie potrzebna trwałość , dlś liczby ludu, który tam uczęszcza, niemnićy w miéyscach , które szczegó]: 
nicy od ognia warowane by dź powinny, iako to : galerye , bibliotóki, gabinety, archiwa, skarbce itd Rznię. 


cie kamieni y i ich układanie w różne figury zawisło od guftu i dowcipu Architekta, Riemney od ao 


lub wspaniałości Pana. 


Guft, Architekta md obszerny plac wydać się w posadzkach marmurowych , z różnych kolorów , w kościo. 
łach , kaplicach, w pałacach Kiążąt, w ich salach i t. d. Byłoby zaś błędem w dużych firukturach dawać mar- 
mury i figury drobne, a w małych duże. Śrzodek pawimeniu , i głównićysze iego figury powinny się zgádzać 
ze śrzodkiem i figurami sklepićnii, czy suffitu, układ sztuk mnieyszych marmuru, odmiennych kolorów; w nie- 
źliczone prawie figury układany bydź może. Dwie sztuki kwadratu przeciętćgo na ukos, odmiennego koloru, 
w 64. sposobów mogą bydź cordz to inaczey ułożone. W.figurach okrągłych nie mogą bydź kompartymetta, albo 
tabliczki granialie; mnićyby gnft obróżało, i byłoby zhośnieysze oku, figury owalne na płaszcyznie granialtéy , 


‘niż przeciwnie, ten iednak błąd popełniony w Panteonie, 


Co do wyboru marmurów, nie tylko wzgląd na dobićranie kolorów mićć potrzeba, lecz i na gatunek, co 
do ich twardości, bo gdy v laty mięksże wychełtaią się, a twardsze zolianą w pórze, wyniknie dla oka i ftopy 


przykra nierówność.. Dlá czego granitu i porfiru z marmurami mićsząc nie należy, 


Mozdyka używana w ftarożytności, bywała wyrabianś drobnemi, twardómi, graniafićmi kamyczkami, 7 
których różne figury ukłńdano, Ten gatunek w małych tylkó sztukach mieszkania mógłby bydź używany, gdy- 
by sposób ićy robienia; od nidy do naszych czasów był nám zachowany. We Włoszech w wielu kościołach wi- 
dzićć można tę robotę, lćcz nayczęścićy cząsy i gu Gocki przypominaią, który terśz nie ieft do naśladowania. 
Była iednak sztuka wyrabiania na pawimencie herbów, zwićrząt, ptaków , drzewa i t. d, Świadkiem ieft ko- 
ściół katedralny w Syenie, a z ftarożytnych w Świątyni Pokoiu w Pompejanum, w miśyscu schowania przy 
nićy rzeczy do służby ołtarza i ofidr nóleżących. Ale te sztuki, im lepićy udawane, tóm bardzićy o- 
brażały, bo któżby ukawicznie dźwigał nogę, i wymierzdł kroki, żeby ptiszka nie zgniówł, lub na paszczę lwa 


nie maftapił? Co za guf! 


Posźdzki z drzewa, i z guftu i z bogactwa mogą mićć swoią zaletę. Drzewa rzádkie kolorowe, roboty 
doskonałość ,: wszy fikie marmury i mozáyki pięknością przewyższają. Widzićć w Zámku Warszawskim w Poko- 
iu, audyencyi przez oftatntćego Króla zrobionym i ozdobionym , doskonałćgo gultu i piękności. Tablice z wzo- 
rami okazuią wielorakie sposoby dáwaniá posadzki z różnych materyów. 

Tob: 8. Wz: r. Jeft okrąg, w którym na cztery części przedzielonym, cztćry gatunki posadzki wyrażone. 
Rysunek oznáczá , że są z samego marmuru. Układanie kolorów zawisło od gulfiu, a rysunek prawie w nie- 
skończone kształty może bydź odmićniany. Wzory 2. 5. 4. 5. 6.7, 8. 9. nie tylko do posadzki mogą bydź użyte, 
ale i do ozdobićnia sklepień, n.p! gdy sa dane sposobem Czeskim; to ieft w pasy, a pomiędzy nićmi, podług 
terminu sztuki malarskiey, sklepienie w Kanafas. Pasy te sztukateryą w różne sposoby mogą bydź ozdobione. 
Na wzorach część tylko sztukateryi wyráżoná , a mogą bydź tćy podobne i wcale odmićnne* Szczególnićy 0- 
zdobićnie takie służy w kopułach, która (iak w swoićm mićyscu mówiono będzie ) okrągłość. żeby iednoftayno- 
ścią nie raziłń, pasami przedzielona bydź powinna, a nawet i całe sklepićnie taką sztukateryą ozdobione 


bydź może, 


XXL 


O Odmianach kolorów na powierzchni murów. 


Ou powićrzchownd murów zawisła częfto od układu materydłów, i doskonałćy exekucyi, mp. w murze 
z cegły koloru pięknego , równo wapnem spdianćy ; Piláftry z kamićnia , kópitelle i bazy doskonale wyrobione; 
i tak połączone , żeby fiosugi ledwie znać było; ozdoby okien profie, ale roboty dokładney , z kamićnia w im 
nym cokolwiek kolorze; Xems podobnie i Architrab, a między nićmi Fryz odmićnny nieco, roboty doskona 
łćy. Taká firuktura beż żądnćgo przypfirzeniń , bez żadnych delikatności , gultowną i suto ozdobioną wydówać 
się będzie, Przykład takićy Architektury trw4 dotychczas na grobie Cecylii Mserezir, który acz zruynowany s 
zatrzymuie ślady swoićy wspaniałości i gultu, Fryz zdaie się iakby nie dawno wyrobiony, a spoićnię ciosów 
tak trwałe, że się po większćy części do tych cząś: oparło wiekom, i więcey późnićyszych przetrwa , 
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furuktiw daszćgo. Gotyckie ftruktury zachowały nám wiele tych. sposobów,  Wspaniałość ogółn, przy lekkości | 
szczegułów., potrzebowały tey przyćmionćy powłoki. Ani w Rzymske - Gockićy Architekturze te przemiany 
kolorów byłyby bez pożytku, lub uięciem piękności. Kościoły „wieyskie w „niższym porządku Architektury , 
domy publiczne , iako to Ratusze , Giełdy , Magazyny, Koszary i t. d. gdzie Toskański lub wieyski Ruftique Po: 
rządek panuie, pokażą się okśzalszćmi , i przyzwoicićy ozdobione , niż gdyby iednofiaynie białómi były, 


Przyznaymy , że bidłość ftruktur naszych z początku się tylko podobá , 


lecz dalćy nudzi ta iednoftayność , 
którá zmysłu żidnego długo bawić nie może ; 


lekkń odmiana kolorów przyzwoicie rozłożońa, dłużéy się podo- 
przez czas i przypódki zabrudzonćmi będą, brzydszómi są, niź te, 
które przy bidłości miały inny iaki odmienny, kolor, zawsze albowićm ta odmiana, iakożkolwiek mury przybru- 
dzone pozasłanid, i oku przyiemność sprawi. 


bać może, bo nawet mury bidłe, gdy potem 


' Mówiąc o odmianie kolorów, rozumiem o bardzo letkity, i w 
mićyscach tylko przyzwoitych. Drobiazgi, pstrocina, więcey są przeciwne gulftowi i naturalności, niż jedno- 
ltayność , a na gult i naturalność Architekt wszędzie i we wszyfikićm mićć oko 


powinien , i nigdzie ićy nie 
odlitępować. 


XXII. 
o Powlókaniu scian śrzodkowych. 


D., wewnęfrznego powlékaniá ścián, prócz drzewa, równie kamień, gips, mozayka i marmur służy. Gatunek 
tych materydłów powinien bydź ftósowny do mićysca: w przysionkach, na schodach, w galeryach od dziedzińca, 
byłoby nadto używać marmurów, te maig mieysce w, kościołach, kaplicach 


, galeryach wewnętrznych, w salach 
Xiążąt , i w mieyscach; 


gdzie okdzałość nie 'powinna bydź oszczędzaná, zawsze zaś w takich drobności unikać 
należy; Co za gmach jeft Watykan; a w nim ieft do nagany drobność kwadratów umiószczonych po Pilśfirach. 


W niektórych miafiach Hiszpanii i Portugalii, ozdoby ścian, 


sklepieniów i pawimentów nawet, dawane 
2 porcellany lub farfur w różne kształty i kolory. Był to gult Ma 


urów, którzy w.tych kraiach panowali, spro- 
wadzony ze wschodu i dalszéy Azyi, gdzie sztuka proporcyi znaną nigdy nie była, i do tych czas nie ieft, ca- 
łą piękność na lekkości w wyrobićniu, i żywości kolorów zasadzaiąc. -I Europę iuż gult ten cokolwiek zaraził: ` 
z żalem widzieć, że wspaniałość Rzymsko- Grecka nikczemnym plirocinom i drobiazgom wschodu ufiępować 
Póczynś. Nieftateczność smaków niektórych kraiów Europy tem iuż zarażona, żę to mnićmaią pięknem , co tru- 
dnićysze, i bardziéy od natury oddólone, Sa, którym się bardzićy podoba obrázek wielkości talara, z liter wy- 


Pisuiących całe Wierzę w Boga , niż rysunek z osób kilku hilioryczny Szwuciewicza, więcey wáżą miniaturkę do 


- pletścionka, niż śmiałe karykatury ORŁOWSKIEGO. 


Ozdoby ściśn wewnętrznych drzewem, iak zowią Bvaztryą, rzódko bydź mogą używane w kraiach połu- 
dniowych, tylko po kldsztorach, po refektirzach, chórach i bibliotekach, i to „przez oszczędność klásztorom 
Przyzwcitg, W naszych kraiach, gdzie się łatwo mnoży robactwo, drzewu szkodzić będzie, pokóie nieochędo- 
źnómi, i mieszkanie przykrem uczyni. ł 


Powszechny zwyczdy wprowadził, że bibliotćki szafami drewnianćmi zafiawione ; moc zwyczaiu nie daie 
poltrzegać , jak jeft błędnym i szkodliwym. | Száfy te zaltępuią mićysce, i czynią ie szczuplćeyszóm, niż iel w 
rzeczy samćy , uymuią światła , bo rogi szaf wyliaiące zaltępuią zewsząd , żeby się nie rozchodziło. Choćby zaś 
ndylepicy robione , gdy nie są z iednego gatunku drzewa, pękaią , szczópią się. i paczą. Przytćm weyźrzenie 


tey iednoftayności szaréy „ lub innégo ciemnego koloru, zasmucă oko, a zakończenie szaf u góry, nie wiedzieć 


lak dzikićmi rzeźbami 

który się na nie sadził 
r s 

widzac, 


s Częlio złocifto prémi, obraża, że się 2 niecierpliwością na nie poględa. Rzemieślnik, 
Ra bardziey Architekt rozkazuiący rzemieślnikowi , odszedłby z przykrością i wstydem, 
że gust maiący, i prawdziwą piękność szacować umiciący, zamińst podziwićnia, zupełną oboiętność., a 
czesto pogardę maia dlá takiego. Na zrzucenie uprzedzćniś, przekonałbym przeciw mocy zwyczaiu, gdybym obok 
pa biblioteki ozdobił drugą, W mićyscach podług reguł Architektury , rozstawiłbym pół kolumny , albo le- 
Piey Pilastry 
do Poloru, 
książki 


innych 


, ieźli nie z marmuru, lub mozdyki, czyli marmoryzacyi, przyndymniey z gipsu wygładzonego, 
kwadraty pomiędzy niemi, kwadraty między pedestałami wgłębione w murze byłyby mieyscem na 
> Dawet we Fryzie mogłoby się znalóść umieszczenie książek; w kwadratach dużych między Piłastram, i 
mieyscach obszćrnych dałbym z marmuru ramy, a zamknięciś ich z drótu, lub: ze szkła. Do ubrani 
takićy biblioteki kosztownym sposobem , zostaną Xems, Kapitelle i Rzeźby, gdzie Architektura pozwól, złocć- 
nie nawet má mićysce. Półki zaś dałbym marmurowe dla bespieczćństwa od ognia. W kościele Kaiedry Kra- 


Św Uu ; kowskiey 
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kowskićy iest kaplica Ssmi,'gdzie i Stalla nawet są marmurowe, W Bononii Teatr, gdzie wszystkie Lože? są 
murowane bez adymnieyszćy sztuki drzewa, czemużby półki tak strasznym trudnościom podlegać. miały ? Wy. 
baczy Czytelnik temu wyboczeniu aż do PZ o kiorky części budowy osobno perrea; ief mitysce mówićnia, 


We Francyi i w kraiach północnych iest używani boazerya, z przyczyńy niektórych użytków, bo utrzy. 
muia. w pokoiu suchość , że mogą nawet wkrótce po dokończeniu fabryki bydź mieszkalne , utrzymuią ciepło, 
4 zatćm i zdrowe. Są zaś dwoiakie, albo od spodu tylko dl4 opierania krzesełek, i zowią się Lainperye, alby i 
aż do samćgo suffitu. W dawaniu tych Boazeryów wprowadzony gust z bogactwem , bo bywaią ozdobione lą. 
kierem, złocéniem , rzeźba. W mieyscach nad kominem, naprzeciwko okien, w międzyokńach, zwierciądłą 
gustownie*umieszczone rządkićy ozdoby i wspaniałości dodaią. Jakóżkolwiek ubranie takie pokoiu iest ozdobne 
i gustowne , dość iest mićć tylko ieden w całym pałacu. Drzewó zawsze iest drzewem; nie długićgo czasu po- 
trzeba , żeby postrzedz , że się pęka i paczy, szpary zaś poczynione i gospodarza mártwiąş i gościom przykre 
są do widzenią. A do tego nie w samych południówych kraiach robaki się za temi tarcicami mnóża, i w pół- 
nocnych drzewo od robaków nie iest wolne, a gdy się ráz zamnoża, będą zapewne w obfitości, 1 Lamperye 
są dlá nich gniazdami. Ale pałace Xiążąt i Panów muszą ie cierpićć dl4 okazałości, W domach śrzednich, w 
domach prywatnych wyftarczą z lepszą wygodą malowane, lub tylko litwa o półtora łokci mad posadzką, i co. 
, kuł od posadzki. Są zaś potrzebne, nię tylko dlń oparcia krzesełek , lecz i dl4 przerwy iednofiayności nudnóy, 
od posadzki do suffitu, Naftał guft, obiciá czy papićrowe, czy inne ciągnąć od suffitu do podłogi. Gul fát 
szywy, pewnie nie długo potrwa. 


XXII. 


O Kombpartymentach Sufitów płaskich i sklepionych. 


L doświadczenia ielt, że wchodzący do mieysca , zwłószcza gdzie go ciekawość prowadzi, nóyprzód w „górę 
patrzy, weyźrzenie zatém na suffit, lub sklepićnie zaráz oko bawić, i pięknością zaftanawiać powinno. Mamy 
zofiawione przykłady od ftarożytności, że tóy części struktury nie zostawiali bez ozdób. 


Arkusy Świątnic są do tych czds z ich ozdobami zachowane. Widzićć na ich sklepićniach komparty- 
menta, kwadraty różnego kształtu i wielkości, w nich zaś rzeźby różów, liścia, kręgów i t d. W żadnym A 
wieku te ozdoby zarzucone nie były , nawet Gotyckie czasy one zachowały, lubo swoim szczególnym gustem, 
dalekim od wszelkićy naturalności straszydłami, maszkarami, hiimerami, mićysca próżne sklepiéniów napet, 
niali, wszakże zawsze podziwićniń godne przez smiałość , leikość i doskonałość ich roboty. 


Suffity albo są płaskie albo sklepione w różne sposoby. ' 

PIERWSZE. Suffity płaskie w pokoiach dólnych i innych, gdzie domownicj mićszkaią, ozdobić, byłoby zbytkiem 
niepotrzebnym , Xems letki po nad ściany, kwadrat do formy wyciągniony na samym suficie, a cyt 
„ kał lub róża na środku iest to, co naiywięcćy dać można. Suflity w pokoiach paradnych więcćy wy- 
ciągaią w takich liścia , perły, meandry i t. d. Xems i kwadrat środkowy ozdobić powinny. Im zaś 
suffit ieŝt wyższy, tóm wyraźnićysza rzeźba bydź powinna. Starożytność czasów nśybliższych szcze” 
gólnym zbytkiem suffity płaskie drewniane ozdobiła, od cżasów Jagiellonów zachowane były do a 
szych w.zamku Krakowskim kilka pokoiów, którć pożar był oszczędził, z takićómi ozdobami, świśdczę 
one geniusz owego wieku wspaniały, i doskonałość sztuki snycerskićy,  Całćy sáli suffit podzielony 
na małe kwadraty prawie fokciowe głębokości blizko pół łokcia. Ten każdy głęboki kwadrat (p0 
Włosku Castitone) był. różnómi listewkami smycersko wyrdbianćmi wyłożony, ze środka każdego wyp% 
szczone były głowy męskie i kobiece aż prawie po barki w różnych stroiach , a każda odmićnna, było 
„takich sto kilkadziesiąt , były zaś wielkości mało co nie naturalney, W innym pokoju. były równie 
kwadraty, lecz i w ksztdłcie i w wielkości odmićnne , z których dna wychodziły liścia delikatną Shy” 
cerską robotą wydane, rozchodzące się ksztódłtnie prawie na łókięć, i były niżćy . kwadratów . wyp” 
szczone, tak zaś doskonale pozłacane , że się zdawały bydź nie dawno wyszłe z pod ręki złocącćgO* 
W innym znowu pokoiu w podobnych kwadratach róże, tak iak i pierwsze złocone wydane były. Niki, 
bez zadziwićniń się tey wspaniałey i kosztownaey sztuki, oglądać nie mógł, a chcący krytykować nie 
znaleźli do nagany, chyba gust różniący się wspaniałością i wypracowaniem od terażnićyszego letkić- 
go, drobnego , słabego i taniego. Już nikogo więcćy ten dawny gust gorszyć nie będzie; Przy re: 

formie za ostatniego rządu Zámku tego ńa koszary, te wszystkie suflity zupełnie zniesione. 
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OPI WGOOCD OZ" FIR 
Nastaią ozdoby suflitów w wieku naszym malowane, Do takich ani Xems ciąpniońy , ani: kwadrat, ani 
róża na samym sufficie, są potrzebne sztuka malarska, zastępuie wszystko. Jakoż widzieć można XeMmsy 
ścienne ledwie nie do zwiedzenia pędzlem wyrobione, Zamiódst listwy ciągnionćy na sufficie , daig 
Fryz kolorowy z letkiémi ozdobami, a w środku różą. Gust ten cale jest miły oku, i w ‘rozmaite ` 
sposoby odmieniany bydź może, Lecz sądziłbym, że Xems malowany tylko do malowanych ścian lub 
płócienkiem , albo papićrami pokrytych bydź' może , nie do tych , gdżie obicią, boazerye, marmoryza- 
cye, lub czém kosztowntm ozdobione bydź maig, do takich rzeźba Xemsu i środka, bardzićy zapewne « 
stósowna,. 3 
DRUGIE. Sufity naksztáte sklepiéniá, © Sklepiéniá takie są kosztownieysze od płaskich, lecz też nietównie pię- 
knicysze, Sale do Festynów, do Parady Galerye , Biblioteki ,,Kaplice publiczne, i inne znamienite czę- 
ści Pałacu wiele zyskuią wspaniałości i ozdoby, maiąc suffit naksztółt sklepienia, to iest: gdy od ścidn 
Na do pewnćy wysokości ku środkowi będzie wygięty, a reszta zamknięta płasko, Samą sztuką ciesielską 
suffit taki zrobić možná, ścisłego iednak rozmiaru, i doskonałćy roboty w buxtelach, którć zógięcie 
formować maig, potrzebuie. 


: W tego gatunku suffitach czworogran od buxtelów suffit zamykający, że iest płaski ndyprzyzwoicićy , że 
malowany będzie w gatunku historycznym stósownym do mićysca. To zaś zagięcie, którć buxtele for- 
muia, tak może bydź ozdobione, iak prawdziwe sklepićnie w pasy, w kwadraty, w kassettony, 


Sklepićniń z cegły w częściach Pałacu bydź mogą różnćy formy, byłyby ndypięknićysze Elliptyczne, bo 
się zbliżają de płaskości, lecz nie są tak mocne, i więcćy w murowaniu ich ostrożności i staraniń 
potrzebuią, niż cćrklaste zupełnie. Cérkiel zaś sklepićniń niepowinien się zaczynać zaraz od Xemsu, 
lecz cokolwiek wyżéy , boby ta część oku z dołu patrzącemu ginęła, i sklepićnie wydałoby się :karło- 
wate, Wszelkie iednak czy płaskie, czy cćrklaste przyymuią ozdoby różnćgo gatunku. Starożytność 
zostawiła nam ślady, iak w ubićraniu sklepićń była nieoszczędną ; od nićy mámy podaņe wyrabiane 
na sklepićniach Cassetoni w figurach graniastych, Rhomby, Tróykaty, Poligony, Koła, Ellipsy, Ośmiokąty, 
Sześciokąty, a w środku nich róże. Przegrody , którć formuią takie figury, listewkami, z rzeżba, na 
nich ozdobili. Takich iuż są podane niektórć Wzory na Tab. PIII, i niżćy podana będą w mićyscu 

` nauki o Kopułach. | 

Takie ozdobićnie sklepićń wyciąga szczególnego gustu Architekta w rysowaniu, wiele przytomności i pracy 
w wykonaniu. Proporcyś pasów , którć przedzićlaią, i figury wspomitione między nićmi formuig, na- 

` znaczyć powinno biegłe iego oko. Jeżeli duże i ciężkie, zdawać się będzie, że upadną, ieżeli drobne, 
letkie , nie będa wydatne. I o tém má bydź pamiętny. Architekt, że podnosząc od ściśn ku centrum 
sklepićniń, cordz ozdoby wspomnionćgo gatunku powinien dawać mnieysze , to iest: tyle ie ścieśnia- 
igc, iak się i sklepićnie ścieśniź, i mnieyszego cordz wyskoku, a to idac za naturą, podług którey 
wszystko ,'co niższe, więcćy má osiadłości. - i | 


Sklepićniń kopulaste n. p. w Kaplicy, Bibliotece , obięciu schódów, nowsi Architekci zdobią pasami , od 
-+ góry do spodku na nich daią kwadraty z różami we środku, place zaś między pasami, lub rzeżba , lub 
malowaniem nóyczęścićy historycznęm ozdóbiaią. Ten sposób iest miły oku, i má wiele zalety. 


Poniewóż sklepićniń w mićyscach, iak dopićro. powiedziano, byłyby pod przykryciem generalnćm Pałacu, 
i a z natury miéysca nie byłyby obszerne, dane'bydź mogą związaniń ciesielską robotą, ozdoby zaś wszel- 
kie z gipsu wyrdbiane. Sposób dówaniś takićgo sklepiéniá iest opisany w Części III. Rozdz, IV, o Dachach,'a 
na Tab: XV. do teyze Części dany Wz. ia 
Sklepiéniá Arków i Archiwetów , ieźli nie są szérokie, liściami i meandrami dosyć iest ozdobić ,. ieżli szćro- 
kie, tak ozdobione iak inne sklepićniń bydź mogą. Lecz iak w innych ozdobach , tak i w tych, .co 
do sklepień , zachowane bydź powinno nigdy nieodstępne prawidło , że do gatunku Architektury, któ- 
rá w mieysću tem panuie, i ozdoby stósowane bydź maią m, p. Dorycka w Sślach publicznych, Jo- ` 
nicka w Kaplicach lub Sálach Xiażat, Koryntska w Kościołach, żeby stopniowanie ozdób z godnością 
części zrobionćy zawsze byłę zachowane, 


` 
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Nana o tey części budowli iest tak obszérná, i tyle, zaymuiącá przepisów tak co się tycze materyału, iako i 
rzemieślnika, równie iako uwdg teoretycznych i z doświńdczenia, że tu cokolwiek namićniwszy diá zupełności, 


co tylko dom składać powinno, ob$szćrną o tymże przedmiocie w Rozdziśle IV. Części trzecićy naukę podaię, 


Pokrycie domu iest z koniecznćy potrzeby iednak i do ozdoby, służyć może. 'Troiaki iest sposób pokry- 


ciń: wszy Tarass. zgi Dachem widzialnym. 3: Dachem krytym. 


PIŚRWSZY. W kraiach południowych, gdzie upadły łatwo i w krótkim czasie wyciagaią wilgoć, Tarassy na 
domach bydź mogą. W Neapolu pospolicie są takie wszystkie, U nás na Północy bydź nie mogą, 


przeto i nauka o nich niepotrzebna. 


DRUGI. Dachy widzialne i kryte potizebnią przykryciń. Piórwsze w prostocie wieków przykryciń były ziemią 
czarną, bo ta náytrwalszá , trzciną, słomą, dranicami; polor narodów wymyślił gonty, da- 
chówkę. W miéyscach, gdzie sposobność pozwoliła, przyktywano kamieniem, W Atenach Wieża 
Cereste była przykryta marmurem w formę dachówki wyróbianym na lat 580 przed CHRYSTUSEM. 


n * ' 
Zwyczáyne zaś terdz pokrycia dachów są dachówka, blachy i ardezy. Dachówka byle dobrze zrobionć 


z materyi dobrey trwa w długie czasy. O robieniu zaś dachówki nie tu iest mićysce mówiemia, lecz 


niżćy przy nauce strycharskićy, 


Pokrycia blachą są naytrwalsze i ndywspanialsze. Ołowiane czynią ciężar, i gdy po mrozach nastaią cie- 
pła raptowne, pęka, w czasie zaś ognia nie daie przystępu do obrony, bo kroplami kapie. ` W Krako- 
wie iednak wieża Zygmuntowska i obiedwie Panny Maryı trwá iuż od dawna bez poprawy. ,Pokryciá 
z brondzu w formę dachówki tylko nam w historyi zostawione. Takie pokrycie nazwać možná wie- 
cznóm. Takie miáł Panteon. Zdrobniałe wieków naszych wyobrażenia i przedsiewzięcia to co w staro- 


Żytności bez trudności wykonywane było, my chybabyśmy w Romansie opisuiac Bóstwa iakićgo za 
klęty Pałac podobne umieścili. Gdyby nie stoiące Kolissea w Rzymie, Weronie i.t. d. nie wierzyli- 
byśmy może , że były; podobnie wierzemy o dachu brondzowym na Panteonie, bo historyi zaprzeczyć 
nie możemy. Przykrycie kaplicy Zygmuntowskićy w katedrze Krakowskićy miedzią w. karpiową łu- 
skę, złoiem wybornćm pozłacane , do dziś dnia iak nowe trwaiące, świńdczy Monarchy tego Religią 


i wspaniałość. Od brondzów i blach pozłacanych przeszliśmy mało do blachy, nieco więcćy do dá- 


chówki, powszechnie gontami mizernemi pokrywamy. 


` Pokrycie blachą białą z początku zbyt się błyszczy, poźnićy gdy ie rdza obćymować zacznie, brudny i 
niemiły wydaie kolor, iednak pod pokost pomalowane trwać może długo. Przykrycie miedzią łączy 


razem letkość i. trwałość. Sposób zaś doskonałego przykrywania należy do osobnego rzemiosła. Cho- 


rggiewki na szczytach dachów nie są żadną ozdobą, i nie służą tylko na oznaczenie wiatrów i spro 


wadzanie piórunów. - Te iednak mogą bydź użyte na ich odwrócenie, sposobem FRANKLINA inż WSZ$* 


dzie znaliomym przez konduktory. 


Ardezy do przykrywania dachów, w kraiu naszym niewićm, gdzieby się zndydowały, iest to kamień, który: 


się płasko łupie prawie cienićy iak gont, łatwy do obrobićniń w kształt czy graniasty, czy w kar 
piówkę, dósyć trwały. We Francyi i Nićmczech za' Renem miasta całe nawet i wsie są nićmi 


pokryte. 


Mowie można, Że Facydta iest fizognomią domu, lub powićrzchowne ubranie, 
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którć wskazuie różnicę sta: 
nów i maiątków. Pićrwsze rzucenie okiem na iaka strukturę uprzedza zardz o talencie Architekta, zacności i 
majątku włóściciela, Układ miśst z zbyteczną regularnością ulic, i iednostaynością Facydtów domów nie 'sprą- 
wuie wielkićgo mniemaniń o Architekcie, ani HFuadatora zalécá z gustu. Nie masz w naturze dwóch rzeczy 
zupełnie sobie podobnych, ani nawet mimo przysłowia są sobie zupełnie podobne dwie krople wody, gdyby 
je z blizka przez drobnowidź uwóżać przyszło. Zawsze ieden gust Facyśty dò różnego gatunku domów 


znaczyłby, że Architekt nie iest Architekt, umić może murować ¿ale nie maiący żadnćy nąuki. 


Powinna Facydta gładká , albo ozdobną, gruba albo letká, prosta albo ksztśłtna „ Śmiała albo skromná, 
miéyská albo wiéyská ; publiczná albo prywatną, kościelna albo woyskowó, trwała lub tymczasowa, wyznaczać 
użytek swuićgo przeznaczćnia, i inne pochodzące z mićysca, osób, czasu i t. d. tak, żeby ten stósunek ogólna 
miassę Struktury czynił piękna i przyzwoitą , a części żeby stósownie da massy były ozdobione. / > 


ź 
z 


,W.Pałacach Królów i Xiążat Panuiących nic oszczędzane bydź nie powinno, bo wszystko ich naywyższy 
stopićń między żyjącómi m4 znaczyć: Wielkość Monarchów Wschodnich ieszcze nás dzisidy, którzy tak' wyso- 
kie światło w sziukach i naukach posiadamy , zadziwić , a gdyby nie widoczne ślady w Egipcie, w Persopolu, 
-Chinach i t. d, pozostałe, mielibyśmy ie za bdykę. Wielość a drobność kolumn kosztuie więcćy, a uymuie 
wspaniałości. Jeden rząd kolumn ciosowych przez dwa piętra, z balustradą lub attyką na wićrzchu >  któraby 


poczęści dach zasłaniała, a którymby poziome piętro służyło za podstawę, będzie dzićłem wspaniałóm . jakie 
iest Panuiacym przyzwoite, i 


Ozdobićnie pałaców dla osób znakomitych, mä zachować stósunek do bogactw, do ich stopnia w urzę- 
dzie, do godności, i do tego charakteru , który ich różnicę od innych stanowi. Te różnice powinny Architekta 
prowadzić iak stopniami do daniá, wspaniałości większćy lub mnićyszćy , ozdób wigcćy lub mniey bogatych, pa- 
łacowi, który rysować przedsiębierze. | 


Ozdoba obywateli maiętnych , lecz godnościami niezaszczyconych, powinna mieć charakter śrzedni, mię- 
kosztownością pałaców i prostotą domów zwyczdynych. Już do takićgo domu kolumny użyte bydż nie po_ 
winny. Bez użycia kolumn, którć przez swoią drobność , dla szczupłości domu , bardzićyby. szpeciły, iak ozdo- 
biły, można dać facydcie charakter Jonicki w Xemsie, oknach, Portonie i t. d.. I do tego porządku dać stóso- 
wne ozdoby z niejaka rzeźba w cały facyście. Porządek Dorycki podobnym sposobem użyty, iest przyzwoita , 
szy diá bogatych kupców, bo ten porządek łączy z prostotą przyjemną ozdobę, trwąłość , skromność, oszczę- 
dość, Lecz robota má bydź doskonałś, 


A> 


U 


Domy rzemieślnicze, i obywateli pomnityszych fortun, bydź powinny prawie beż ozdób, wszelako w roż- 
Porządzeniu drzwi, okien, xemsu, przedziałów, Eurytmią zachować przyndleży, bo ta oznáczać będzie wewnę- 
nana wygodę, rozporządzónie, porządek, co wszyfiko w naylichszym domu znaydować się powinno. Ža cóż 
to przy światle xiężyca tak się dobrze wydaią mury, choć tylko miernie , ale wyraźnie ozdobione? oto, że przy 
tem świętle rozeznaie oko tylko części ogólne i duże, których mafsa: razem widzianś, czyni przyiemność; a czę- 
ści drobnych, które widok ogólności przerywaią , i mićszaią wzrok, w ten czás nie poftrzegaą. Ta przyczyna 
zachowaną w rozporządzóniu ozdób ogólnych, i w wyrobićniu dokładnóm , tenże skutek przy słońcu, co i przy 
Xiężycu uczyni. Niech części ogólne Facydty będą znaczne, z zachowaniem Eurytmii, bez. drobnych ozdób 


dom choć Profy , pięknym się kśżdćmu wydź, 
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ROZDZIAŁ VI 


O PAŁACACH PANUJĄCYCH. 


Dei Osoby, którey miliony podlegaią wyciąga, Żeby w ich rnieszkaniu nic do wygody i wspaniałości 
oszczędzane nie było. Uważając że fatyga po schodach, boidźń ognia od mićszkaiących niżey, chałas i szelef 
od mićszkaiących wyżćy , powinnyby radzić , iżby pałace takie były bez żadnego piętra, z drugićy iednak (tro. 
ny, wilgoć dólna, odbiianie się od ziemi słońca, co w pokoiach dólnych pór sprawuie , przechodzącym łatwość 
pozićrania w wewnątrz, a nakoniec, że rozległość murów, gdyby te nizkie i bez piętra bydź miały, . wskazuią 
konieczność daniá takiego domu z piętrem przyndymnićy iednćm, Taką má wspaniałość pałac Papićzki na Kwi. 
rynale, mimo swoićy nieregularnoci, iakiéy pałac Caserta Króla Neapolitańskićgo, dla drobnych: podziałów, i 


liczby piąter nie dochodzi, chociaż ogromność mafsy i położenie, więcćy talentowi Architekta dogódzały. 


Wysokośc murów iednoftayna mnićy okazałości i wspźniałości mićć będzie, niż iedno piętro, ale z wy- 
ftawami , z pawilonami, z kopułami, galeryami na dachu i t. d. które dowcip Architekta wynaleść, i podług 
reguł Eurytmii umieścić potrafi. I to ieħ do uwagi, że dom na płaszczyznie nigdy tak okazały bydź nie może, 
jak na wzgórku. Dlátego, gdy natura mieysca nie dozwalá, trzeba nadgtodzić sztuką, to ieft dać podftawę dól- 
nému piętru ze ftósownym gatunkiem ozdób, a schody w wysokości tey podftawy podniosą nieiako nad zićmię 
strukturę całą , i tym sposobem czyniąc nad inne wyższą, niepospolitćy dodadzą iey "wspaniałości. W Rzymie 
iest wiele pałaców , które kuchnie i ftaynie w zićmi ea ; okna od nich wy ka je z ozdobami, okazałości 


im znacznóy przy czyniaig, 


Mówiąc o pałacach Monarchów i Panuigcych , że tym ndypierwsza wspaniałość należy, Riążat, także Ma- 
gnatów i Panów domy, hez nićy, choć w niższym ftopniu , bydź nie mogą; rozsądek Architekta w tey mierze, 
iego światło nabyte , i wiadomość rzeczy, co mićyscu, co godności, co wysokości rodu, co fortunie przyzwoite, 
regułą bydź powinny. A iako natura we wszyfikićm stopniowanie zachownie, tak i sztuka nie powinna go © 
zhiiać, -Od naypićrwszćy dostoyności, aż do obywatela miernćy i szczupłćy nawet kondycyi, propórcyń zacho: 
wana bydź powinna. Ktoby tę proporcyą maiątkiem mierzył , uchybiłby zaiste, bo fortuna ślepó , nie szuka 

. miéysc wysokich ; Stany niższe często bywaią bogatsze, nie przeto iednak nabywaią prawa do przepychu, 


ROZDZLAŁ VIL 
O DOMACH OBYWATELSKICH 


P Obywateli rozumićią się mieszkańcy wsiów i miäst. Miészkańcy wsiów są pospolicie z niewielu WY- 
iatkami Szlachta , Midst ndywięcćy Kupcy i Rzemieślnicy. 


Domy obywatelskie wieyskie pod szczególny wzgląd Architektury podpódaią. W naszym albowiem kraju 


rolniczym, gdzie sami dziedzice na własny pożytek rolnictwem się zatrudniaią, gdzie sani włościan pracami 
kieruią , gdzie maiąc ich przywiązanych do zićmi , ich się staią opiekunami, i znaią, że dobro włościdn Z ich 


dobrem To, że ich dobre rolnictwo pomnaża rolnictwo dziedzica; w kraiu mówię takim, żeby obywa: 
tele większą część roku na wsi przepędzali, z natury rzeczy wypada. Jakie ich mićszkanii do tych czás, wié- 
my wszyscy. Są one bez żáduy proporcyi, ani ciénia Architektury w nich mie znaydzie, W latach panow: ania i 
ostatniego, w niektórych zwłaszcza Woiewództwach , zawziął się gust wewnętrznego pokolów ozdobiśniś, i ob- 

fito- 
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fitości gustownych meblów, lecz do domów ksztólinych , a zwłószcza do murowania, wszędzie ieszcze widać 
dużo wstrętu, i 


* 


Że więc obywatele, i przez gust, i przez potrzebę mićszkaią na wsiach, cóż broni, żeby wygodnie i o- 

zdobnie mieszkali? Oszczędność w tey mierze iest nader napanną, a nańynagannićysza ta, którá o szkodę, a 
szkodę nieoboiętna przyprawiś. Gdzie sám dziedzic wydaie abrys, mulśrz go z blizkićgo: miasteczka exekwu- 
je, a młynarz gruntowy zastępuie cieślę, zapewne oszczędność ta źle zrozumianś o znaczne szkody przypra- 
wi właściciela, zamidst że przyzwoit4 nadgroda Architektowi, ochroniłaby mu napotóm może nie iednećgo ty- 
|. siąca, Każde prawie bez wyiątku budowanie, tem bardziey murowanie potrzebuie Architekta, bo sztuka bez 
wiadomości sztuki, nie może bydź podług reguł zrobioną, a zatćm ani piękną, ani trwałą ;* kiedy mosiężnik 
zastępować będzie złotnika , cieśla stolarza i t. d. takie tćż i rzemiosła wychodzić będą. A co o Lekarzach po- 
wiedziano, Jmperfectus Medicus, perfectus homicida, to o takich budowniczych, iak wspomniałóm, iest prawda zupełnie. 


niałości : 
i szelek Architekt daiąc proiekta do wsi, często bardzićy się stósować powinien do matury dobr, iak do osoby. 
ak ftro- Na iedućy wsi murować pałac , zdaie się nieprzyzwoita, chyba że dziedzic maiący inne włości, dla osobliwości 
łatwość mićysca, lub szczególney iakićy wygody, upodobał sobie we wsi szczupłey mićszkanie obszćrne, które z innych 
skazuią dóbr intratą i pomocą utrzymywane bydź może, Przeciwnie w kluczu obszórnym murować dworek, nie iest 
na Kwi- zgodno z potrzebą mićysca, bo dziedzic maiętny, a zatém, liczbę służących znacznićyszą maiący, nie będzie mógł 
ałów, i. w nim wygodnie zostiwać. Tem tylko może się Architekt wytłómaczyć , że często przeciwko swolćy, za wolą 
y- i właściciela iść powinien , błąd w ten czás nie do niego; ale do właściciela należóć będzie. 
z wy- Wygody domów obywatelskich na wsi iest łatwo ugadnąć i pomićścić, bo tam Architekt ani mićyscem, 
podług ani sąsiedztwem innych domów Ściśniony nie iest. Jednak w ogólności to má zachować, żeby zawsze kilku sto- 
może, , pniami od żićmi był wyniosiony, i dl4 piwnic, żeby ie nie brać głęboko ( wyiawszy, ze grunt sám inaczćy 
wę:dól: wskazuie ) i dl wilgoci, i dlá dania wysokości ścianom takićy, żeby z ich szćrokości wynikaiąca w naszćm 
zićmię Po. klima wysokość dachów cokolwiek niknęła. 
Rzymie i | 


Wygody wieyskie obywateli, a w mieście kupców i rzemieślników , są wcale innego rodzaju. Inny spo- 
sób do życia, inny sposób fortuny, innćgo rozporządzóniś dla właścicieli potrzebuią. Jak sklepy po pałacach 
krzywdzą tych, którzy z naymu Żyią, tak wspaniałe pokoie do miészkániá kupców i rzemieślników byłyby z 


izałości 


że Ma `- dego krzywdą. Sklepy są ozdobą miast od ulicy, nóleżą do domów mieszczan, Pałące maią ie przez przy włd- - 
mierze, szczćnie. W tyle bydź powinny magazyny, rozrządzońe podług gatunku towarów. Wyższe pokoje dla mićszka- 
zwoite, nid kupca z familia, ale pożytecznićy uczyni, gdy śrzednie piętro zostawi do naięciś. 

go o È i č 

E Nie iest przyzwołcie, lubo może jest pożytecznie, gdy niektóre rzemiosła, zwłászcza 'mniéy ochędożne, 


4 widać od ulicy. W Neapolu cała ulica Szewców przed domami robiących, obrażą oczy cudzoziemców, i dlA 
szuka PCJ, P y ( acych, y 3 
rzemiosła, i dlá postaci rzemieślników, w gorącćm tamecznóm klima, ubiór za østatnią potrzebę rachuiących. 


ROZDZIAŁ VII 


/,.0.INNYCH DOMACH WIEYSKICH. 


S; dwoiakićgo gatunku, Domy do zabawy tylko, i domy Włościdn, 


kram ą 

4cami i : i VEA 
z ich A ("Domy do Żaba wy. 
bywa ; 


d 


vaná Niemasz wyrazu w ięzyku naszym , któryby znaczył to, co Francuzkie Maison de plaisehce, Włoskie Casa 
NE i 


di izi AO O l t iż j i å 5 i ŚĆ 

à Delizia. Późnity zapewne nastáł ten gatunek domów u nás, niż ięzyk zaczął się wzmágać w obfitość, a bar- 

aiey niż obyczaje zmićniać. Czasy Zyamuwrów były świetne dlá sztuk i nauk, ale Panowie i Szlachta, prócz 
W w 2 Sey- 


Ma 


)- 


` 
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Seymów, i osób przez urząd przywiązanych do dworu, nie wiele w mieście przesiadywali. Domy ich wieyskie 
odległe od miśst, będąc zwyczaynem: ich mieszkaniem , nie były tém, czem terdz są domki, w których zbytek , 
gust, wytwór, kaprys, nietrwałość i nieużyteczność pannie, Kazimierz Wielki , a bardziey ieszcze ZyGuwy. 
rówiż po nim, maiąc Łobzów pod Krakowem, przyczynić byli powinni do ięzyka naszego słówo, któreby wy- 
obrażenie tego niosło to, co Irancuzkie, A przyndymnićy przy końcu panowania dobrego gustu w naukach , za 
JANA SoBIESKIEGO, Willanów iego , Uiazdów LUBOMIRSKICH, i inne mnićy znaczne pod Warszawą, wyrazem stó- 
sownym z Dialektu Oyczystego ięzyk nasz zbogacić były powinny, bo gdy nastały Łazienki, Mokotów, Pową: 
zki, Szolec, Fawoty, i wiele innych w ostatnich czasach, iuż nierychło, iuż práwdziwéy Polszczyznie czas mi- 
nal, iuż Francuzkie Makarotizmy u pięknego Świata, zamiast Łacińskich za panowania Aucvsrów nastąpiły, i 
ięzyk oyczysty przeplatanym uczyniły. To słowo, które na początku Rozdziału dane, Dom do zabawy , nie wy: 
obraża tego co powinno, iak tylko poczęści. i 

Domy takie, które mężczyznom po prácach, damom po fatygach mieyskich, służą za odpoczynek i roz. 
rywkę , tylko to co bawi, co umysł rozwesela, co myśl i kumór dobry sprawuie , zawićrać powinny. Do tego 
„ miéysce blizkie miasta, żeby od zgiełku, od przyidciół , od interelsów schronić się tylko, a nie oddźlić, przy 
wodzie, wzgórkach, nizinach , gaiach, dl przyciągania natury przez sztukę , ku zabawie, nawet ku zwodzć- 
niu zmysłów , iest naysposobnićysze. Domy takie bez, dziedzińców, bez wspaniałości Architektury, bez ciąg głych 
appartamentów , bez bogatćgo ich stroićnia i kosztownych meblów , lecz wszystko gustowne , kształtne , lekkie, 
w káżdéy stronie, w każdym kącie odmienne hydź powinno; sále prawie otwarte, jak naywięcćy światła i po- 
wietrza mićć maią, wyiawszy małą liczbę pokoiów, do spaniś, pisania, iedzćnid, któreby w czasy słotne i wie- 
trzne od przykrości ochraniały, „Same przysionaki , łoże, galerye , gdnki, wieżyczki, nawet baszty , bastyony, 
i coś fortócznógo, bez przymusu Eurytmii, skłádać rzecz taką powinny ; sztuczne ruiny, pustki wyrobione po- 
mieścić mogą konie, poiazdy, kuchnie i mıészkaniá dla służących. Nic zaś-w porządku, byle punkt pięknćgo 
widzenid,.z domu pryncypalnego COTY albo przechadzkę zasianawiały, albo innćmi tysiącznemi sposobami, 
które gust Dam i dowcip wymyślą, bawiły i zwodziły, Posłużą do tego wzgórki, gaiki, wody i t. d, Domy 
tego gatunku Monarchów, więcey wyciągaią wspaniałości, mnićy drobiazgów, więcéy porządku i po- 


wáżuéy okdzałości w nich bydź powinno. Łazienki pod Warszawą, mogą bydź do tego wzorem. 


Ta iednak iakóżkolwiek płochś Architektura w ogóle, w szczególe swoim prawidła sztuki zachować po- 
winna. Kolumna fałszywa „okna, drzwi bez proporcyi i t. d. wszędzie , i w mieście, i za miastem szpecić bę- | 
dą. Dopuściwszy gustowi właściciela rozkłód , Architekt powinien podług sztuki do skutku doprowadzić, nie- 
dość zaś budynki same , lecz i okolice ozdobić należy. Przyiśzd i przyyściń do takićgo mieysca, mićć powin- 
my wygodne ulice z drzów, ścićszki pidskiem wysypane , mosty „ mostki i t. d. i podług sposobności miéysca, 
i kosztu właściciela, co tylko natura pięknćgo , i sztuka ozdobnégo mićć może, a = eni bydź nie powinno. 


Należy do takich domów i AR 


2. 


Noi o „Ogrodach nie iest przedmiotem sztuki budowniczey, o nićy w tém dzićle mówić, byłoby nie W 
śwoią rzecz wdawać się, a do tego, iakáż o ogrodach pewná nauka bydź może? Innd rzecz ogrodnictwo, któ- 
re będąc częścią rolnictwa, podpádá niektórym prawidłom, ale ogrody! któż teraz powić, co jest: ogród ? wszy” 
stko, cokolwiek, gdziekolwiek, iakokolwiek, z małym dodatkiem sztuki ozdobione, zowie się ogród. Wiek 
wszystko zmićnia, nie mówmy wiek, okoliczności zmićniaią umysł ludzki, złe , i polnyślne ścieśniaią g0 taky 


że aż nikczemnieie, szczęśliwe rozszćrzaią, że się aż o niepodobićństwo kusić odwáżá. 


Gust ogrodów równo z rolnictwem chodził, tamten z potrzeby , ten ze zbytku. Paradisus w Greckim, 
to samo znaczy, co Eden w Hebrayskim.  Zatrudniało się pospólstwo rolnictwem, gdy Rządzcy świata prze- 
pych ogrodów do niepodobieństwa doprowadzili, "Przyznać zaś w tey mierze pićrwszćństwo płci piękney nóle- 
ży. Nie SENNACHAZAR, nie CxRus, nie ALIX ANDER, ale SEMIRAMIDA pićrwszą i ostatnią zrobiła wiszące ogrody 
w Babilonii. Na niezmieraćy liczbie słupów kamićnnych , belki z palmowćgo drzewa czy niły podsadę, na nich 
kładziona náylepszá zićmia, w któréy drzewa , kwiaty, krzewy , zioła, zgoła ogród był zasadzony, a iżby m" 
nigdy wilgoci nie braknęło, z poblizkich gór wody trąbami sprowadzano. Królowie Perscy, a za nićmi ich Sar 
trapy, słówni byli w starożytności wielkością i wspaniałością ogrodów. Homer. w Grecyi śpićwał ogrody As- 
custa ; ogród Minosa, za náypiękniéyszy w ċałdy Grecyi był miany. TueorRasr, DzirokR/T, PLATON ; nie- W 


h 
brudnych, ciemnych, ani na brudnych także, i uieco połamanych ławkach siedzącym mczniom, aie w ogrodać 
nauki 


„ch 
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nauki dawali, Rzym. starożytny, w czasach zbytku spłodzonógo: z gwałtu narodom i niesprawiedliwości, nao- 
koło ogrodami był ozdobiony, Ogrodów Pomrriusza; LukuLia, MEGBNĄąsSA słówa aż do nás doszła, Cn: Mucor- 
wsz pićrwszy wprówadził szpalery i regularność , Korvmstia w. swoich dzićłach wspominś o nich. Pod pano- 
waniem Cćsarzów ieszcze się bardzićy gust ogrodów wzmagadł, Nano prawie pół Rzymu ma ogród przerobił, 


DxoxiEctaN. dla swego ogrodu: w Salonie powrócić do panowaniń: hie chcidł, 


» . f t i > > 
Po wiekach barbarzyńskich, gdzie wszystko co dobre i piękne ruynowańo;, znowu do Włoch gust ogro- 
dów powrócił, i stamtąd rozchodzić się po Europie zaczął, W kraiu naszym ogrodom regularnym w szpalery 


„i kwatery, dane nazwisko włoskich świadczy , że gust ten stamtąd, do nás przyszedł, We Francyi zas Lupwika 


XIV. gust ogrodów: do wytworńości doprowadzony „a słowo Oranżerya znowu świśdczy, żeśmy od nich pielę- 
gnowanie obcych drzów i krzewów. przeprowadzili, Auglicy, którzy się w niczóm (prócz nauk) z Francuza- 
mi nie chcą zgddzać , wymyślili ogrody dzikie, i do mas iuż pod nazwiskiem Angielskich wprowadżone, Lecz 
7 i 

sami Auglicy nie swému geniuszòwi ten wynalázek winni, przywłaszczyli: go sabie od Chińczyków , gdzie geni- 
usz Azyatycki ndywiększą Europeyską wspaniałość ledwie chce, a może i nie chce poczytać za mierność. Ge- 
niusz mówię złączony z słodkością klimatu, i z bogactwy kraiu, geniusz olbrzymie we wszystkićm maigcy za- 
miary, skały , lasy., rzeki, pola do iednćgo wprowadza ogrodu. Przeięli ten gust Anglicy, lecz w tak drobney 
od Chińczyków proporcyi, iak iest miniatura do obrazu. Jeszcze Azya mnićy uczonń, mnićy pragnąca woien, 
mnićy ambitna panowaniá tam, gdzie ićy berło nie zasiągd, zachowuie w dzićłach swoich ogromność. Europa 
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czem inszćm zatrudniońa , we’ wszystkićm nikczemnieie , i to iest com wyżćy powiedział, że okoliczności zmie- 
niają umysł ludzki, nie ieden chce wiele, ale 1 mało nie może, 


Pominawszy to, co do ciekawości tylko ndleży, co Rzymidn zbytek, co Greków , co Arczsra i Minosa 
baieczne podały wieki, co miękkość Azyatycka roskosznćego niewolniczćmi rękami robić mogła, zwróćmy ù- 
wagę i przystósowanie ogrodów na nasz kray , klima, sposobność i sposób życiń , który mieszkańcom zićmi na- 
szey jest właściwy, Ę \ 


W náyobszérniéyszéy rozciągłości mićysc i widoków pięknych, czy wśrzód wspaniałych gór, posępnémi 
i bystrómi wód spadkami okrążonych, czy to w roskosznych równinach , gaiami, pagórkami i wolnym strumy- 
ków biegiem” przedzićlanych , iest zawsze pewien punkt oka, a raczey wybór duszy pewnego mićysca, które nad 
resztę położćni , człowiek bliższym i poufalszym sobie bydż żądń. To iest, co w każdym z nás rodzi chęć 
mienia i ozdobićniń przy pałacu, przy domku, przy chatce nawet udzielney zagfody czyli ogradu, <a stal wy- 
pływś, iż rodzáy ogrodu do rodzaiu budowy stósowany bydź powinien. Dáwničy TS i kôsztowná. wspa- 
niąłość ogrodów nie mogła się obćyść bez ozdób Architektury , przez fontanny, kandły, ozdoby wazonów i sta- 
luów , oráz budowle pawilonów i sallonów ogrodowych: w czem gust dńwny więcćy poświęcał okśzałości, i 


chlubie przezwyciężania natury sztuką „iak rozsądaćy wygodzie i dobrze zrozumianćy przyjemności. W zmia 
n E x y » * 


nie dzisicyszego smaku-w zakłddaniu ogrodów , stósunek rozciągłości , wielkości lub drobności Plantacyy , do 


wielkości, wysókości i rodzaiu budowli, iak ndyściślóy má bydź zachowany, bo jak mała budowla w wielkim 
ogrodzie ginąć musi, tak drobne malsy drzów, czyli klumby znikczemniać budowlę, że tak rzekę , zdaią się. 


Ta uwaga i dziedzińcom służyć może z źrzódła nawet samćgo sztuki, że potrzebna iest naszómu oku pe- 
wná względna odległość do widzeniń swobodnićy drobnego lub większego przedmiotu. 


W stósuhku potrzeby i sposobów każdego, zostawiwszy na warzywne i owocowe wygody przestrzeń, 
drzew kilka piękućgo kształtu, kamień lub ławeczka pod ich cićniem,-dość iest dlá chatki ozdobnym ogrodem. 
Pasieką nad wodą pod pagórkiem okrytym wyniosłćmi drzówy, łąka kwiecista samorodnym ogrodem szlacheckich 
dworków zostać może. Nad nadyrozciąglćyszym staweni, pod gaiem, lub na nadbrzeżu rzeczki, domowi okśzalszómu 
potrzeba: i przystoi mićć cień starannićy urządzony, pięknićysze ścieszki, a nawet ku widokom  kieruiące plan- 
lacye. Nareszcie pałacowi na otwartey przestrzeni zńymuiącómu różne położenia zićmi pysznóy , czy lasem, 
czy pagórkami, czy wód biegiem, czy łąk rozciągłością, z wszystkich widoków korzystać, każdą udzićlną część 
położenia upiękrzyć wyszukanym plłantacyy zbiorem, wody , dróg utrzymaniem w czystości, i dodaniem nawet, 
ieżeli można, ogrodowych budowli i statuów. ozdobić. wypádá, 


Jeżli który krdy, to nasz w tak rozmaitym i ustawnym prawie przedziśle rzćczek; ldsków, pagórków i 
'ozmaitych położeń, podaie niydrobnićyszym nawet maiątkom te natury korzyści, daie,sposobność i łatwość u- 
iwarzanią pięknych w rozmaitym gatunku ogródków, a wybór mićysca budowli w Polszcze , zawsze mićć może 
i powinien wzgląd na tę potrzebę niyprzyiemnićyszóy zabawy, i na ten cél przymnożéniá sobie roskośzy , tyle 


'mającey wpływu na swobodę. myśli i spokoyności duszy, ile wygodnś budowla na zdrowie ciała, 


Nadypewnićyszćm prawidłem w zręcznóm sztuki, a raczćy gustu z naturą połączćniu, iest doskonałe po- 
nanie i mocne zastanowienie się nad wskśzanómi miéyscu od natury pięknościami, i zostawićnie mu włdści-- 
Ww rego charakteru. 'Człek nie obcy, a przynaymnićy nieoboiętny sztuce malarstwa, w wyborze pięknych koper- 
sztychów , radę często dobrą, a zawsze utwićrdzćnie dobrego gustu zndydzie. Czyż można we wszystkich tey 
sztuki szezesółach pięknićyszych dać wyobrażeniu wzorów, iak szczęśliwe” kompozycye i myśli RLAUDYUSZA Lota- 

<Tynczyka, PusSYNA , BOTA, WINANSA ; SzZWANENFELDA, BERGHEMA, REDISLALA, WEYROTERA, i tylu innych Pisarzy ? ? 
AN Gis 
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i 
Ci, że tak rzekę, przenieśli w ramę płótna lub papićru wybór pamięci nśyprzyiemnićyszych natury TOER 
Nareszcie zbiory kopersztychów ogrodów Ahgielskich, 'od których ta rozsądna moda ogrodów nám przyszłą, zą 
Elementarne wzory służyć mogą. . 


Można atoli powiędzićć w ogóle, maluy twóy ogród na zićmi udarniowaniem zićm, piśsków nieprzyiem- 
nych skopaniem , lub dosypaniem łatwieyszych ścićszek, rozprzestrzenieniem lub rozdziałem strumyków , do- 
sadzeniem máss drzew, gdzie ich brakuie; Czasćm gęstwinę, lecz bolaźliwą ręką przerzedzaiąc, gdzie | wáżniéy- 
sze widoki zasłaniają, daiąc im zawsze te ciéniá, i te malarskie szczęśliwe formy, które 0d. nieśmiertel-- 


nych wyżćy wymienionych Artystów są nam żostawione, 


Nie iest tu miéysce, ani iest myślą moią, wyczerpać i rozciągać się, lub wniyść nawet w szczegóły tak 
obszériréy materyi. Winniśmy wzór nadylepszy Puławom, a dzieło w tym rodzaju doskonałe Pani „mićysca JO, 
BrżBręTY z Hrabiów Freminców Xiężny. CzanroBYskiey skutecznie gust współziomków kierować może, Ogól- 
nićysze prawidła znayduią się w dziełach Hinscnrzipa, a Poema o ogrodach Abbe Deris imaginacyą ocuci 


i natęży. 


HI. 


Domy  Wiriypi kie 


i ' ` 
N. tylko przez to rozumić się dom miészkalny włáściciela, ale i wszystkie budowle „gospodarskie. Co do 
domów mićszkalnych mówić w tém mićyscu, byłoby powtśrzać to, co się wyżćy w różnych rozdzidłach powie- 
działo, bo wszystkie powyższe prawidła, i owszóm nie inne żadne, mnićy tylko lub więcćy od pałaców do 
dworków przystósowane bydź powinny, kaźdego zaś rostropność i rządność kićrować powinna, żeby bez uszcżćrb- 
ku wygody, przyzwoitości i przystoyności nie uchybił. Gmiachy, kolumny, marmury nie są dla wsi, ale Xenis 
piękny, okno proporcyonalne i nie bez SEO: drzwi podobnie, pilastra, w facyście iaká kolumna, i na wsi 
mićysce maig, 


Domy gospodarskie do nżywiększćy zachodzą liczby. Folwarki, browary, stodoły , szpichlerze , staynie 
na bydło , owczarnie , chlówy, domy urzędników ,¿ fabrykantów różnćgo gatunku, domy na fabryki, machiny, 
kuźnie, mosty, drogi, i inne, które tylko okoliczności przypominaią , do sztuki i umieiętnosci Architekta ni- 
leżą. Jest niepodobna w tém dzićle wszystkich tych szczegółów dawać, wzory, boby niezliczone dawać przy- 
szło, tak iak są niezliczone okoliczności mićysca, gatunku gruniu, wody lub ićy braku, pastwisk obfiżych, 
lub niedostatku, lasów zbytku lub przeciwnie i t, d. Każdy zná potrzeby w swoićm gospodarstwie, do Axchite- 
kta należy im dogodzić. 


Do liczby budynków wićyskich należą domy tych ludzi, którzy wieś składaią, to iest włośción. Ta część 
nadylicznićyszą narodu, która jest siłą i bogactwem, wsparciem i ramieniem Monarchów naszych, nás zaś s- 
mych pierwszym dobroczyńcą; Ta część , którá potrzeby nasze opatruie, do wygód dopomágá, zbytkom doda- 


ie, a razém się i gorszy, zapomniana w tém dzićle bydź nie powinna. 


Nie wchodząc czyia wina, czy włościanów samych gnusność, czy dziedzica, czy kralowego rządu, Że 
ich mićszkania nie ludzkie (po większey części) świadczą iednak nieludzkość tych, którym sa potrzebni, ró- 
wnie i tych, którzy się ich włśścicielami mianuią; iest czas, żebyśmy do stopnia ludzi porządnych , i do przy” 
zwoitćy wygody po znoiu letnim, po mrozach zimowych, po pracy, po wyniszczóniu sił, do bęzpiecznego od- 
poczynku od krzywd powietrza doprowadzali, Trzeba żeby lepićy mićszkali. Przykład i zachęcćnie od rzędu; 
chęć dobra włdścicićla, od nićgo pomoc, od Plebina namowa, pobudzenie otrętwiałćgo w tey mierze ludu, g4: 
tunek pewny przymusu bez gwałtu, zapewnić można, że skutecznćmi będą, odmłodniałaby wkrótce. postawe 
wsiów,i miasteczek naszych. 


Prawda, że pozór ten nędzy nie zawsze się z istotą zgádzá; są włościanie', są nawet wsie całe, których 
gospodśrze bardzo przyzwoity maiątek stanowi swému posiadaią , lecz iest sekretem do tych czśs, dlś czćgo się 
z nim taiąc, ani się odziać, ani chcą dobrze mieszkać, znać podobno, żeby o iaki grosz zapasu nie był posgdzo” 
ny. Są inne mićysca, gdzie dom włościaniną nie iest iego, lecz pańskim, o taki że niedbą mieszkaniec ieg? ? 
rzecz maturalna. Władza Rządu, miłość Pana ku poddanym , ludzkość i dbałość na poźnieysze pokoleni, zmó* 
wióby się powinny, choćby z nieiakićm przynagleniem do zmiany tćy nędznéy wsiów i miasteczek kraju naszé- 


go ochydy. Należałoby zamrużyć na wszystko oczy, ale ze stałością murowa lub budować gruntownie domy? 
Ę ; i choć 


i 


y tak 
1 JO, 
Ogól- 
ocuci 


Jako i przycies 
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i choć niechętnym rozddwać. Z przykrością w nich uniószkąć będzie stary gospodisz , który się w nędznóy Je. 
pidnce urodził, i w nićy się aż do starości kocha, dle spłodzóne dziecko w domu porządnym 
kąt urodzćnia się oyca swćgo. Pićrwsze pokolćnie zabierze gust porządnego mićszkaniś 
alx wygo niejszego bytu, a byleschęć była; i skutek nastąpi. Prawda, że to czyniąc, ieszcze nie dlá nás 
uczynimy ; późnieysze dopiero wieki widzićć będą dlá krain i włśścicielów wynikaiące pomyślności , 
[iż ta myśl od przedsięwzięcia pełnćgo ludzkości, d 
za? czyliż przeciwnie dać przykład 


„, obrzydzi sobie 


lecz czy: 
obroczynności , i śmiało powićm wspaniałości, ma nás grá: 
, uczynić pirwszy krok, drzwi otworzyć milionom, i wprowadzić ich do 
rzędu ludzi, przystoynie , przyzwoicie , wygodnie żyjących, a tém samém do lepszćgo światła , i niezliczonych 
pożytków przysposobićniś, nie powinna nám otuchy dawać i zachęcać? Nie' winuićmy terdz żołnierzy, ze bom- 
by miasta rozrzucają „że flinty szeregi obcych wygubiaią, a swoim grożą, ale tego który proch wymyślił, Po- 
dobnie ndypierwsza chwdła zostanie wiekowi naszćmu , że włościśn w dobrém mićszkaniu do wygody padnie- 
sićómy , druga tym, którzy po nás chęci nasze rozkrzówiać i doskonalić będą. Opisanie murowania osźczędnie 
domów włościan, i budowaniń gruntownie , pod osobnym artykułem iest w dodatku, 


IV. 


Ło downi e. 


W Pałacach przy miastach, owszem i w domach mićyskich stało się iuż potrzebą mićć lodownie, a nie inne 
dl nich mićysce mieć można, iak piwnice. Wybrać potrzeba ku stronie północnćy mićysce na lodownię, im 
obszernićyszd, tém pewnićy lód się w nićy zachowuie, okrągła, w którćy równo na około zebrane zimno , lód 
czyni trwalszym , szczuplóyszń od dołu, a cordz szórszą do góry broni powietrzu rozszćrzćnia się od góry, i 
wilgoci od dołu; nic albowiem tak nie niszczy lodu , iak powietrze i wilgoć. Z tych zasśd wynika, że lodo- 
wniś powinna bydź okrągła, mnićy więcćy łokci 6 diametru u, góry maiąca , mnićy więcey łokci g głębokń, 
kończąca się Śpiczasto iak głowa cukru przewrócona. Obszćrność - u góry wprawdzie od woli. zawisła, ale 
względem głębokości ostroźność tę zachować potrzeba, żeby się wilgoci nie dobrać. W domach mićyskich ła- 
twićy ią ugddnąć , miarkuiąc głębokość studni domowćy lub sąsiedzkich, gdzie o półtóra lub dwa łokcie wyżćy 
ludownia kończyć się powinna, niż waga wody. . Tab. 1X, Wz, 1. okaznie lodownią miéyską w*piwnicy. 


Wykopawszy dół iak ha Wzorze, wymurować głębićy o łokci 1; lub 2, cztóry słupki z cegły nśylepićy 
wypałoney, gdyby możnó zędrówki iak a, lub z kamienia jak b, i te zwęzić u góry iak c, gdzie kratę żelazna 
pół łokcia, lub nadywięcey trzy ćwierci założyć. Między słapami dół wybrany będzie iak studzienka, w którą 
przez kratkę Żelazna woda z lodu, ieżeliby cokolwiek topniał, ściekać będzie, i w zićmię wsiąkać, Nad krá- 
tg c daie się o łokieć mnićy więcćy krata dębowa mocno w murze osadzoną g. Jeżeli ziómiń przez się tęga, 
zostawia się dół tylko do gładkości wystrugany , ieżeli taká , żeby się obrywać i obsypywać mogła, trzeba go 
obmurować, albo cegłą naytrwalszą iak d, albo kamieniem iak e. Nad dołem tym sposobem wyporządzonym 
daie się obudowanie , to iest wiązanie tarcieami obite, lub z drzewa, którć lodownią ostatecznie będzie zasła- 
niac od powietrza, gdyby się ieszcze do dołu mogło wkrśdać. Sposób obudowaniá wzór okazuje, którć ieżeli 
2 tarcie, trzeba żeby bardzo szczelnie do siebie składane były. 


Wewnątrz tego obudowanid daia się na około półki iak f, na których się rzeczy potrzebuiące chłodu 


dla konserwy stawiaią. To obudowanie z wierzchu tarcicami szczelnie iak h nd bydź przykryte, Wewnątrz 
dołu kk widać bryły lodu, 


dla trwalszćego zachowaniś lód ten trzeba kruszyć, i iak naymochićy ubijać, w ubi- 
taniu niekiedy połówać wod 


2, Żeby ta napełniała wszystkie szpary i mićysca próżne między bryłkami, żeby 
marznacç iednę nieiako massę wszystkiego czyniły, i tym sposobem Żeby zastępowała mićysce powietrzu 
wilgoinómu , którćby lód nayprędzćy niszczyło. ` | 


Wz. 2: 


na gruntrysie są przyciesi obudowania hh p między któremi krzyż i má bydź dany; tak, krzyż 
i bydź maią z felcem qlá przykrywania dołu podłogą k, w iednćy części dame bydź powinny 
, którędy do lodu wniście. Drugź połowa na tymże gruntrysie okazuie, iak zdiawszy tarcice 


? pomiędzy krzyża lód pakować można, widać także drzwi w zabudowaniu l, krdlę m w spodzie dołu , i słupki 
i murowanie. 


drzwi I leżą ce 


Mówiąc o. lodowni w Pałacu lub Domu inićyskim (dl4 niepowtśrzaniś) jest mićysce. mówienia o, lodo- 
wni na wsi, okazuie ią Wz, 3. 
kość dołu mogła: bydź wyżé 
pany. ~ 


Potrzeba wybrać mićysce trochę wywyższone (gdy to bydź może) żeby: głębo 
y od wody znáyduięgcéy się pod`ziémią, niż gdyby na równinie tenże dół był ko- 


, przyydzie do chęci le. 
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Co się mówiło o obmurowaniu dołu i pod nim słupów, tóż samo tańszym , ale mniéy: trwałymi sposobem 
z drzewa robić możni , wybićraiąc sosnowe smolłne albo dębowe, widać to na Wz. 4, am, i na, gruntrysie je. 
go Wz. s. także a a dół na lód w gruncie tęgim (bo w iniátkim koniecznie obmurować trzeba) wystrugówszy 
PR obstawić i umocować na około łatami, wzdłuż i w poprzek: niby w kratę pakować potem lód, iak mó. 
Wzorze 1. kk, lub śnićg, iak dld pokázaniá iest przy Wz. 4, bb, ubiiać iak naymocnićy., i wodą 


Gdy dół wyrównany będzie:lodem, przykryć go tarcicami, i kamienmi cc przyciśnąć.  Wni. 


„wiono przy 


trochę polówać. . 
ście do lodowni na gruntrysie Wz 5. d dać potrzeba, lepićy murowane iak drewniane, od północy, strzegąc 


żeby drzwi ani prosto do lodowni dane były, ani iedne tylko, podobnie tak, iak na gruntrysie, I 5 ee 
dać złamaną szyję; w tey szyi dać można półki na schowanie rzeczy, 1 kołki na wieszanie mięsiwą Wz. 3. fo 
Przyktycie tego dołu nie może bydź pewnićysze od powietrza, wilgoci i słońca, iak dawszy nad nićm mogiłę pg, 
"która wysadzona krzewami, drzewkanii , klambami stanie się potrzebą, wygodą i ozdobą. Na gruntrysie mur, 
Wz. şe hh, lub zasklepiony w kopułę, lub dylami przykryty będzie podstawą mogiły, na którey má bydź 
sypaná, a razem i powałą lub sklepieniem lodowni, w którey po scianach półki i kołki mićścić będą rzeczy 


do zachowania w świćżości. 


Rysunki dane mogą bydź w różne sposoby odmićniane , zachowuiąc tylko istotne zasady, ochrony od 
powietrza, wilgoci i słońca. Lecz na tych samych niedosyć. Do brania i pakowaniń lodu, czy Śnićgu, trzeba 
wybrać dzień suchy i mrożny , brać go przed wschodem słońca, pakować i ubiiać w dół, podesławszy słomy 
Żytnóy w miarę iak lodu przybywóś, i ściany także słomą okładać, Dostrzeżono iednak, że słoma gniiąć , wy- 
daie pewny gatunek soli, od który lód topnieie, a de tego nabrawszy od wiłgoci stęchliay , udzićla iey rze- 
czom w lodowni zachowanym , a náybařdziéy mięsu. Lepićy przeto będzie wykładać ściany chrostem cienkim, 
przysposobiwszy go wczesnie , tego zaś. chrostu, żeby łatwićy pleciankę utwićrdzić, ściany dołu łatami na 


krzyż, niby: w kratę wyłożyć, iak na Wza 3. 


Nakoniec ani często, ani w dzićń do lodowni otwićrać , , ale przed wschodem słońca , lub mało co po- 
źnićy przysposobićnie z nićy uczynić należy, a wchodząc i wychodząc tę ostrożność. zachować , żeby drzwi 


otworem nie zostawiać, iedne zamknąwszy, dopićro drugie otwićrać. ` 


Przyznać muszę , że bez tylu i tak kosztownych przepisów wszędzie prawie miasta i domy porządne ma- 
ią lodownie, ale i to czytelnik przyzna, że przepisy nie dlá, iakićykolwiek , ale dlá. doskonałćy roboty się 
daią. . 

Kończąc o domach prywatnych, gdy często w tém dzićle przychodzi wspominać o Grekach, Rzymia- 
nach, Chińczykach, ieźli nie dla pożytku przyndymnićy dla ciekawości o rozrządzóniu i ksztółcie ich budyn- 
ków i domów dać wiadomość należy. Ludzie owych wieków bliżsi stworzćnid świata a dalsi od: naszych, któré 
zowićmy oświóconćmi, gdyby się powrócili; niewieleby z naszych wynalśzków korzystali. My przeciwnie wszy- 
stko prawie od nich mamy. Przewyższyli nás w prawdziwym guście, w trwałości dandy rzeczom aż do nás do- 


szłym, a my ich tylko. w chełpliwości. 


Gorze 


O DOMACH GREKÓW, RZYMIAN I CHIŃCZYKÓW. 
I 
Domy Greków. 


j n 
T, iest: Pałace, miały tylko „dół podzićlony na izby graniaste , i na dwie części, osobno dla" mężczy?%% 


osobno dlś kobiet, ponieważ wiele w prywatnćm Życiu od siebie rozłączonemi byli. 


W stro” 


P 


D M IN 
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Mew W stronie dlé kobiet był nayprzód korytdrz, maiący po iednóy stronie staynie, po drugićy midszkanie 
a. dlá odzwiernćgo i domowych. Daley była kolumnada po trzech stronach, a na przeciwko Facydta z Pilastrami 
węży i wniście Prostas, to iest, do izb dużych, gdzie była gospodyni z kobietami, którć tam przędły wełnę, po , 
RE bokach były izby do sypiania Thalami, i za nićmi inne izby Amphitalami. Pod kolumnadą zaś na około izby s 
> TE o RJ : 1 n . D R A r . 4 4 
yoda do jádaniá Trinclinii i dlá różnéy czeladzi. Ta. cała część zwała się Giheconitis, to iest mieszkanie kobiet, | 
Wini. ` ; aty i à R 
Si) Z tém mićszkaniem łączyło się Andronitide , to iest mieszkanie dlá mężczyzn, którć było obszćrnićysze. 
kj Zaczynało się od wspańiałćgo przysionku , ozdobionćgo kolumnami, z którego było mićysce obszćrne złączone 
3 f murem z wystawami, pod którćmi na północ były Trinelinii Ciziceni , i galerye obrazów , zwane Pinacótecas. Na 
y i wschód: Biblioteka , izby; do przyymowania Exedre. Na zachód i południe znowu. Trinclinii, Bo obydwóch. stro- 
nA nach takiego domu były stawiane domki z osobnóm wniściem dl4 gości i przychodniów. W tyle zaś domu 
SA dawane ogrody na południe, i 
eczy 
y od I I. 
zeba 
tomy 
Wy- r O p 
w. Domy Rzymian 
kim, 
1 na 
. Daise były od tóy ponurości i melancholii, którá domy Gréckie oznáczała h izby w nich oddzićlne były 
po- dl kobićt od mićszkań mężczyzn, gości i przychodniów. Za przysionkiem była sień w kolumnadę, potćm 
di Łaźnie , Bazylika (o których będzie niżey) z resztą były podobne do domów Greckich, także bez żádnégo pię- 
` tra z ogrodami po stronach , zwane Piridaria. Wićyskie ich domy były edmićnne , którć obszćrnićysze i z wi- 
dokami na zóżne strony stawiali, 
ma» 
się 
miar szy 
dyn= 
które 
wszy. A myka A 
s do- 
S; wszystkie iednąkie tak dalece , że stawiać odmienny, byłoby niebespieczno. Gdy Mandaryn ięden, nie 
tak iak inni, dom swóy stawiśł , tak był okrzykniony od pospólstwa, że był ;Przymuszony rozburzyć go. 
, Nie masz ludu, któryby tak przywiązany był do swoich starych zwyczaiów, iak Chińczykowie , ten wstręt do 
aa nowości przeszkadza, iżby się w sztukach doskonalili. -Od wieków. náydáwniéyszych, których nawet historyń ` 
nie dosięga, iuż sztuki w Chinach znane były, iednak z przyczyny powyższćy do tych czs u nich są w dzie- 
ciństwie, Domy Chińskie maia dół i piętro, na dole w środku iest korytórz do sypianiá , każdy 
zaś Appartament má dziedzieńczyk z sádzáwką otoczoną skałami sztucznie ukłśdanómi, a w nićy ryby złoci- 
ste.: W środku dziedzińca iest zazwyczdy na Pedestale duży wazon porcellanowy pełny: kwiatów, tóż i po bo- 
kach z różnómi krzewami, drzewkami, ziołami, prócz tego ķlátki 4 różnóm ptastwem, to wszystkó sprawią 
widok przyiemny, 5 ) 
; Sále w ich domach są długie na 12 łokci, szórokie na 10, okna zaś nigdy na ulicę, tylko wewnótrz 
amu, ; i 
Wyższe piętro iest.tylko sálá tak duża iak dom szeroki, w którćy dlá gości i przychodniów daią izdebki, 
przedziólając tęż salę podług potrzeby, parawanami z liściów drzewa robionćmi; zamist szkła używaią kon- 
chów przéyároczystych , zawsze daią okna na dziedziniec , na ulicę iest tylko mur gładki i sklepy. 
Posśdzki są kamienne lub z marmuru różnych kolorów. Obiciś papićrowe, na których dowcipne lub © 
c pisma, przysłowia , sentencye w lazurowych charakterach daią. Meble z gładkiego drzewa, międży 
RR wazony porcellanowe lub marmurowe z kwiatami; w sáli iedney większćy iest ołtarz z Bożyszczem. 
obią domy z cegły pálonéy lub suszonéy na słańcu i z drzewa, kiedy z muru, daią ie grube na 18 cóli. 
„ydy 


Yy 
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ROZDZIAŁ X 


O STRUKTURACH BESPIECZEŃSTWA, PUBLICZNEGO. 


I. 
Bra m y Miéyskie 


Buin, dla straży i bespieczeństwa miasta powinny ENEE tak iak i domów partykularnych, różne cha: 

raktery, bo iak gatunki miást są różne , tak i wniściń do nich powinny bydź stósowane. Brama iest zamknię- 

cióm miasta , tak iak iest sień domu. Któżby do szpichlerza dawał wniście iak do Pałacu? kto do zamku 

obronnégo iak do Ratusza? Czóm iest rzecz, taką od przystępu okdzaną bydź powinna, inaczćy choćby nóypię: 
knićyszń, wadę nieprzyzwoitości mieć będzie. Stopniowanie od náymniéyszych do naywiększych miśst wskaznie 

stopniowanie ozdób, a ich rozliczne gatunki, gatunki także ozdób wyznśczaią. ; 


Bramy Forteć; Zámkőw, i gdzie duże odwachy, przy okózałćy trwałości powinny miéć pozór zichwało- 
ści, które w przypadku na bramę tryumfalną z przydśtkiem przyzwoitych ozdób zamićnione bydź mogą. 


W miastach handlowych charakter skromności bramy okazywać powinny. W miastach zaś okazałych ka- 
pitalnych Prowincyów więcćy trwałości i gustu niż ozdób i wspaniałości oznaczać maią, na nich u i pła- 
skorzeźby z historyi miasta, prowincyi, mężów w tém mieście sławnych umieszczone bydź mog „ Miasta sto- 
łeczne Monarchów powinny cćlować wspaniałością kolumny; Fryz z płaskorzeźżbem Xems, Sa bez rzeżby 

` jednak płaskorzeźby w kwadratach lub medalionach , posągi nawet piękność ich bramy i wspaniałość powinny 
składać, a wiadomość historyi mićysca Monarchów i mężów znakomitych w radzie i woynie, prowadzić ma Ar- 
chitekta do stósownego wspomnionych ERONEN ozdób. umieszczaniá. 


Od ulic publicznych powinny bydź wspanialsze z pobocznićmi fórtkami, . które także tryumfalnémi bydź 
mogą. Pryncypalna facyáta bramy mó bydź od strony przedmieścia zgodna i stósowna do facyśty od miasta. 
W tychże mieścić się powinny w grubości muru , schowania od ogniś, illuminacyów, mićszkanie stróży kur- 
dygarda i inne potrzeby. i 


I ta uwága iest istotna , żeby koło bram zwłászcza okázalszych i wspanialszych mury mićyskie po obu - 
stronach były także ozdobione , ieżeli razem murowane z bramą? powinny zachować choć cokolwiek ciąg ie 
dnćy Architektury; Jeżeli między starómi murami? trzeba i te lub wciągnąć w iednę Archiiekturę z bram$, 
lub odnowić, żeby nagły spadek od pięknćy struktury do ruynuiącey się prawie nie obrdżśł, | 


, 


H. 


Koszary. 


4 
S: dla umieszczéniá zołnićrzy z pożytkiem dlá Monarchy , że się łatwiéy przez umieszczénie ich razem pod 
okiem Officerów zapobiega dezercyi. Dlá żołnićrza , że przy drugich łatwićy się doskonali w ćwiczeniach i woj” 
skowych powinnościach , i że za swóy traktament, daiat go z inńómi do spółki, lepićy żyć może; Dłś Oy 
tela, że kosztownego i przykrego ciężóru w domu swoim nie ponosi. 


Gmach 


> cha: 
nknię- 
zamku 


ldypię: 


kaznie 


wato- 


- bydź 


miasta. 
5 kur- 


> obu 


gg ie 
bróma: 


1 pod 
| woj” 


bywa” 
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Gmach dla tylu ludzi wyciąga wiele wygód, iest złożony zwyczóynie ze trzech lub cztórech gmachów 
z dziedzińcem, który dla ćwiczenia się w mustrze, i w, marszach żołnićrskich bydź powinien obszerny, Mié- 
szkania żołnierzy hdywygodnidy będą dane sposobem kldsztornym , to jest izby na; długim korytarzu , korytśrz 
ten będzie łączył pożytki, że będzie powszechną sićnią, z który ndywygodnićy i ndybespiecznićy dane będą 
páleniá do pićców, że z sićni do kdżdćy izby świeże powietrze wprowśdzane bydź może, że będzie prze. 
chdzką obszerną dla żołnićrzy, którym nie łatwo pozwolono bywś wychodzić za koszary, że będzie mićyscem 
wygodnóm w czasie zimy, i w tey chwili do uczéniá się mustry, że nakoniec będąc mićyscem powszechióm, 
służyć będzie żołnierzom do ich zabaw i rozrywek, nawet do zatrudnićniś się. .róznćmi robotami tych profes- 
syów , od których na czas zostali odćrwanemi. i 


Mieszkania dla Offiicerów zwłaszcza tych, którzy ze swoićy rangi bliższómi bydź powinni strzeżćniń żoł- 
nićrzy, bydź maią po różnych stronach gmachu tego rozłożone. Mieszkania dla Oficerów wyższych i Sztabu . 
tak ułożone bydź maią , żeby dziedziniec, odwach, bramy w oczach ich i ustawicznóm postrzeganiu bydź 


mogły. i 


| DIA różnego gatunku żołnićrzy różne także koszary bydź powinny, inaksze n. p. dlá iazdy. Żołniórz konny 
maiąc często z koniem do roboty, w blizkości mieć go musi. Przeto dół cały gmachu zdymować będą staynie 
i mieyscami wozownie. Kuchnie zatóm trudno, żeby się na dole mieścić miały , bydź muszą przy żołnićrzach 
na pićrwszym piętrze tak rozłożone, żeby kilka izb do iednćy nóleżało, O kuchniach oszczędnych będzie mówiono 
w dodatku, Magazyny furażów dla koni, gdy te w pewney tylko ilości, na cżas nie długi z magazynu gene- 
ralnego bywaią dostarczane, nie potrzebuią składu, obszernego. Osobny szpichlerz na tyle komór ile szwadro- 
nów podzićlpny, zupełnie potrzebie dogodzi, słomę zaś i siano w oddalonych mićyscach w szopach na słupach 
murowanych pod przykryciem umieścić należy. Składy tych narzędziów , którć do kulbaczenia koni nóleżą, 
jeżeli mićysce nie iest po temu , iżby ieden gmach mógł wszystko obiąć w Symmetryi , ze szpichlerzem „mióć 
mogą miéysce, a potrzebne do codzićnnćgo użycia , w komorach przy stayniach umićszczćnie jswoie zańydą, 


„ani o kuzni dostateczaćy w mićyscu oddalonćm zapomnićć można, Koszary dlá piechoty mie tyle maiąc po- 


trzeb mnićy mićysca wyciągaią, mogą tedy na dole mićć staynie, kuchnie, wozownie i różae składy. 


Ozdoba struktury koszar i ich facyśta nie powinna bydź wytwornó, ale że iest domem publicznym i do- 


"mem Monarchy ,.nie powinien bydź bez żadnych ozdób. Gatunek ozdoby delikataćy nie służy temu gatunko- 


wi struktury. Powinna mićć pozór trwałości i męskości. Porządek Dorycki nóyprostszy dobrze służy temu 
gatunkowi. Znaki stanu żołnićrskićgo powinny zdebić bramy i wszystkie przyyścią do koszór, a na pryncypal- 
ney facydcie umieścić koniecznie niektórć potrzeba. Lecz zbytek tych ozdób byłby równie naganny, boby się 
przeciwił mierności tego stanu. 


Jeszcze należy do wygody koszśr, kaplica do Nabożeństwa, dlá tego zowie się kaplica, Żó iest tyle 
ko dlá samych żołnićrzy, i przeto może nawet nie mićć formy kościoła, ani bydź tak, obszórną , żeby całą 
ludność koszśr pomieścić miała. Struktura okrągła z oknami obszćrnemi, a położonómi nizko, mensa w środku 
kaplicy wszystkim koło kaplicy stojącym słuchanie Mszy ułatwi. I na tém włósnie zależeć. jbędzie doskonałość 
wynalśzku Architekta, żeby w mićyscu mało zaiętóm przez strukturę , ci którzy ią otaczaią, mogli wygodnie ' 
Ministra Religii widzieć, ksztółŁ wprówdzie okrągły zdaje się do tego nayprzyzwoltszy, lecz i inny posłużyć 
może, 


HI. 
Wa grei eni g 


N: znane były cnoty ł występki, póki się ludzie w zgromadzéniá nie zebrali, nie było prawa, tylko natu- 
ty, nikt go nieprzełamywał tylko instynktem przymuszony. Głód robił wydzićrstwo, wydzićrstwo nieprzyiśźń, 
nieprzyjąźń żemstę. Nikt mie sądził, że obraża naturę, bo za ićy szedł powodem, Zgromadzenie się ludzi 
w społeczeństwo, uznało potrzebę Prawa i Religii. Prawo i Religia wytkuęły, co się godzi. Religia okdzała 
cnoty , i zapewnia ich nadgrodę.  Zwićrzchności rządowe zadtrudniły się regestrem występków, któró po- 
dzićliwszy na klassy stósownie do swego i powszechnego dobra, winneiau wolność makazuią odebrać, nim 
Przyzwoita gatunkowi winy nastąpi kára, Stąd wynikła potrzeba publicznych więzień. 


Są zaś dwoiakie , iedne kryminalne, drugie cywilne. Architekt więc stósownie do tych przedmiotów, myśl 


śwoią i wynalśzek stósować powinien. Więzienie cywilne powinno mićć charakter smutku i melancholii, kry- 
Xys minalne 
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minalne postrachu i okropności. Tego więc gatunku struktura powinna bydź niższego ieszcze potżądku , niz. 
Toskański. Bunie ostre i bez Gożżócki: ułożone, otwory ciasne, i ksztśłtu nieregulariego , mury wysokie; py. 
dwóyne, części śmiałe, grube, i z wyskokiem dalekim, żeby takiż cień rzucały , dizwńóć otwory niby do ją: 
skiny, ciężkie , głębokie, postawy niewolników, Karyatydy, niektóre ay i napisy dodadzą óktopności. 


Trwałość takiey struktury mie tylko na pozór, lecz i istotna bydź powinna; kamienia tedy i żelaza ndy- 
więcey przyydzie używać, którego tynk nie má zakrywać,'a przyndymnićy w. niektórych mićyscach , któreby 
okropności większey dodawały , cała zaś struktura fossa głęboką może bydź otoczonó, ieżeli mićysce tak wska- 
zuie, Wszelako mimo tey okropności pozoru zamknięci te powinny bydź czyste , ochędożne, zdrowe i maig- 
ce powietrza dosyć. Więżieńie albowiem nie iest karą, lecz tylko miéyscem do strzeżćnia winnego. Wydziwić 
się nie możnś twardości ludzkićgo serca, które przypuściwszy we wszystkich prawach tę prawdę , pozwślś 
sobie zaostrzać, iuż cićrpiącego niedolą. Dzięki oświćcóniu, że iuż i z pomiędzy tych zaporów barbaryń ustę- 
puie, dzięki Beccanii, że pićrwszy do tego oświćcóniń pochodnia zapźlił. Czemuż do tych czás posągu iego 
` nikt nigdzie nie widział? A ludzkość serca i łagodnego charakteru Poldków słówę zyskać powinna, że pićrwszć. 
mi między innómi Rządami byli do zniesićnid tortury prawem iednomyślnćm , na Sćyłnie 1776. Już teráz wię- 
żień nie iest zupełnie nieszczęśliwy. 3 
i U 
Naylepszy tedy Plan takićy budowli będzie w kwadrat, żeby w środku były drzewa i zioła pachniące, 
„przez którć powietrze byłoby oczyszczane. Niech będą Arkady dlá przechśdzki i używaniń wolnego po- 
wietrzá. 


Więzniom służące za Arkadami izby zabespieczone od wilgoci, lasne, sklepione, okna od publicznóy 
strony wprawdzie małe , kratą zabespieczone i wysokie, lecz przecię, żeby promienie słoneczne przystęp 
miały dla zdrówią i nieżasmucania ciemnota więżionego. W mićyscach niektórych powinny bydź sále ‘diá 
inkwizycyy i sądzenia winnych, przy nich kancellarł$e, a dlá stróżów mieszkania po wszystkich rogach, żeby 
każdy z nich całą lińiig drzwi mógł razem widzićć, Na kurytórzach pod Arkadami mogą więzniowie nawet 
rzemiosła swoie róbić ha pożytek domu i swoićy tęsknoty. 


Kandły są rzeczą istotną do takićgo domiu, dostatók wody bydź także powinien, i gic nie opuszczone, 
coby ku zdrowiu ludzi tam zamkniętych pomagało. 


Nie pokazuie się żadna potrzeba, żeby więzićnia miały piętra, chyba -tylko na mieszkanie dla tych, któ- 
rzy z urzędu miieszkać tam powinni, DI4 większćy obszćrności, diá więcćy powietrza , dl4 więcćy przechśdzki, 
dli mićysca na drzewa i rośliny trzeba, żeby sám dół wszystko obóymowół, i więziony , żeby beż żádnéy po 
ciechy nie był, zyskuie społeczność, że ićy szkodliwy od nićy zostół oddalonym, lecz cóż może na tém zy. 
skać, że bez żadney pociechy trapionym będzie? Same okrucieństwo nie má się czem nasycić „, bo nikt nić 
wić prócz kilku , co się z więzniami dzieie. Wszakże, ieżeliby połączone bydź musiało mićysce do strzeżć- 
nią obwinionych , z mióyscem uznanych za winnych, i sądem na karę skazanych, tedy piętro wyższe dli 
pićrwszych, a dół dl4 drugich má bydź rozrządzony. Albowićm nie powinna znosić ludzkość, żeby kara po- 
-przedzała uznanie występku. Obwiniony , zatrzymany, i strzeżony bydź powinien, strata wolności, iest Karą 
za- sim pozór winy , tą karą obciążać, i czynić podobną tey , którą winnćmu nóleży, iest złóm prawem, wi 
na sędziów, występkiem Przełożonych nad więzniami, srogością i zbrodnią pastwiących się doglądaczów. ` 


Mićysce na więzienie bydź powinno na ustroniu. Są przykłady buntów, którć się miastom okropnómi 
stały, przeciwko oddalonym łatwićy się ubespieczyć. Do tego zapobieży się pewnómu obcowaniu przez okna, ı 
przez znaki i t. d., które szkodliwemi staćby się mogły publiczności. 


(0) ARSENAŁACH CZYLI ZBROIOWNIACH. Te nóleżą do woyskowości, Jmżenierowie tę część między 
innćmi budownictwa .sobie przywłaszczyli. ; 
i LJ 


O PORTACH I O LATARNIACH MORSKICH nie iest przedmiot do naszego kraiu. 


IV. 


Móostj, 


Re nśybkrdzićy interessuiąca *Wespieczeństwo i wygodę publiczną. 'Są trojakićgo gatunku: iwszy albo że 


pełnie z Kamienia na Arkadach, i takie daia się przy miastach .pryncypalnych i handlowych, albo ma filarach 
; ka- 
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kamiennych, pomost drewniany. Taki bywá przy miastach mnieyszych , albo częścią na Arkadach z muru, 
częścią na filarach. Takie daią się przy Fortecach, gdzie są potrzebne zwodzone. agie z samćgo drzewa W ró- 
żnych sposobach, są tańsze, ale mnićy trwałe, rod tylko powzęba, zwyczódy, położćnie mićysca , niedostatek 
materyśdłu do murowania, do stawiania takich przymusić mogą. gčie z Pramów lub Łyżwów utwićrdzonych 
Anńkrami na dnie rzeki, a po nich pomost z dylów ułożony. Jeżeli oszczędność th4 MPE regułą wydátku na 


mosty, tedy taki będzie ufytańszy; ndytrwalszy i zreygode ray 


Most na Wiśle pod Krakowem był TPA ieszcze bardzięy prostym i tańszym sposobem, niż dopićro 
wymienione; im bliższym był prostoty, tém dogodnićyszy. Składał się z dwóch części, tak, że od, brzegów 
sobie przeciwnych nie stykały się, lecz osobnym mostkiem we śrzodku rzeki łatwo odćymowanym i, wprawia- 
nym, złączone były, Części te składały ogromne drzewa, po stronach iak szórokość mostu wyciągała, aż na 
lądzie położone, a do pálów gruntownie wbitych i zabespieczonych łańcuchami i linami przytwierdzonę. Drze- 
wa te w pozdłuż leżące wiązały i inne w poprzek, w niezbyt wiełkićy od siebie odległości , ną tych kładzione 
grube podwóyne forszty , w pozdłuż i w poprzek formowały bespieczny pomost. Dwie części tak zrobione, 
schodziły się maprzeciwko siebie w śrzodku rzeki, lecz między nićmi zostawało wolnego mićysca ma 6. albo 8. 
łokci, gdzie mostek osobny te. obie części z sobą łączył, Było to dzićło bez żadnćy sztuki, i zapówae do nié- 
go Hidraulik ani Architekt nie był użytym. Dowcipny, ale gruntownego i zdrowego rozsądku cieślą czy mły+ 
nárz wyrachował moc i użytek swoićgo mechanizmu, i nie zawiódł się na nim. Korzyści iego były 1. Że ża- 
dna woda przeciwko nićmu nic nie mogła, poniewdż leżąc zawsze na wodzie, z nią się podnosił kiedy przyby- 
wała, i z nią uniżół, i póki woda między lądami zostawała , podnosząc cały most, równała go z lądami tak, 
łe choryzontalnie leżał, i ieszcze do przeidzdu był bespiecznym , dopićro gdy lądy miała przenosić, części owe, 
rozebrawszy śrzodkowy mostek, ku brzegom z iednćy i drugićy strony zwodzić potrzeba,byłó, w ten czas prá- 
2. Rzeka nie mogła go ruynować, bo zawsze przybytek ićy rozwiedzćniem mo- 
s Cieśla umićiący się 


my zastępowały mićysce mostu. 
stu uprzedzano. 3. Utrzymywanie iego naymnićy kosztowne, bo reparacyd prawie żadna. 
z nim obćyść od dawną, drugich dwóch i kilku pomocników, we wszelkich zdarzćniach i potrzebach zarádzili, 
i tak szczęśliwie! źe w historyi miasta Krakowa wzmianki nie masz, żeby się kiedy przypadek zatopićnia ludzi, 
lub transportów był wydarzył. Zwodzenie to ku brzegom mostu tego, dwa, rzadko trzy razy do roku z ów 
przepuszczaniń galarów, a náydaléy w trzecim dniu był znowu złożony. Terdźnićyszy , podług wszelkich prze- 
pisów sztuki za rządu Cćsarza Austryi zbudowany-z drzewa, iest gruntowny , ale gdy żelaza, które go wiążą i 
ściskaią .słabićć i psuć się zaczną, gdy pale od kry nadwerężone zostaną, gdy drzewo ráz w, wodzie , drugi ráz 
nad wi ać się i swoię tęgość utracać będzie, albo do tamtego powrócimy, albo koszt do 70,000 AA 
iak.za Cćsarskich, ponićść będzie potrzeba. Most tamten od wieków zwáł się Skórzany, pewnie dla tego, że się 
"na wodzie uginół, i tylko w ten czds był w równi, kiedy go woda z brzegami zrównała, inaczćy, trochę ną 
dół zieżdżóć , i na drigicy stfonię do góry wyjeżdżać potrzeba było, mnićy więcćy, iak Wisła wezbrała lub 
opadła. 


Diá tego mostu tego opisanie R A żeby tak starożytne dzićło, owoc prostego rozsądku i zdrowego 
rozumu, w pamięci tyle, ile druk pozwálá, zachowaném było. Pewnie i rysunek iegò byłbym zrobił, ale gdy 
_ Trakiat o mostach przypódł mi do. pisania, iuż był zniesiony. A mylnie podać iego rysunek i bez wyłuszczć- 


miá z miarami całćógo mechanizmu, nie byłoby z tą dokładnością, iak Autor daiący naukę, dać ią powinien. 


"Jay KnysryaN Czaurr Sas rodem, podśł proiekt na rzekę Dery w Irlandyi na most drewniany bez pó- 
lów , o iednćy tylko arkadzie długićy stóp goo, szćrokićy 45, wysokićy 70. Na wiórzchu, na samym śrzodku 
iest machina Hidrauliczna do wyrzucania wody pod most. Most teri podzielony na cztery drogi, dwie dla po- 
iazdów , dwie dla pieszych. Składa się z 11000 sztyk drzewa, z 12000 śrzób żelaznych, z 504 okien. Proiekt 

„ten'był wybrany ze trzech, które odebrały nadgrodę, a te trzy były między 500, które przez konkurruiących 


były podane w roku 1772. Ale czy był wyexekwowany , niewiem. 


Jakiegóżkolwiek gatunku bydź mogą mosty, nader obszćrna o nich iest nauka, i dużo zawiła, to z przy- 
czyny materyałów , to z sposobu murowania w wodzie, to ze sztuki ciesielskićy, to z natury mićysca „i niezli- 
czonych prawie nieprzewidzianych okoliczności, że rządko znalóść doskonałćgo w téy mierze Architekta. Je- 
duak są powszechne prawidła, o których mówić należy. Używóm tu znowu taskwości Czytelnika, że w ttm mityscu 
dló niewyyściś z porządku, nieco tylko o mostach mówić będę, zostawiiąć obszérng 0 nich naukę i ze wszystkimi szczegółami 
do wszelkich gatunków , czy murowanych czy drewnianych, w dodatku nizóy tu przytąsznym. — 


Jak każda struktura, tak i most powinien bydź trwały, wygodny i ozdobny. 


PIERWSZE. Co do trwśłości , pićrwszą rzecz jest na tém, żeby łoża rzéki palami lub fildrami nię ścieśniać , 
bo woda, zwłószcza gdy rzeka zbierze, będąc ścieśnioną wszćtz , szuka się pomieścić wgłąbsz, tak, że 
z pod pálów lub fildrów ziemię wyrywać będzie , i one w fudamencie osłabiać , skad pewná ruina, 
chyba , że filáry na skale założone, 
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Długość mostu powinna bydź wymierzoną do tey szerokości rzeki, iakd kiedy trafić się može, bo prócz 
wyrśżonćy przyczyny, może ieszcze ścićśnienie i w tém szkodzić , że wezbrawszy zalówać będzie oko. 
lice, a ciężarem własnym i impetem most sim nawet nad wodą ruynować, 


Jeżeli impet i gwółtowność wody psuie fundamenta mostu, potrzeba ićy go umnićyszyć. W wiekach cićm. 

nych barbarzyńskich, gdzie Panuiący samowłódności swoićy używali częścićy, niż w terdźnieyszym o. 

„ świćconym na dobro publiczne, kiedy wspaniałości ich mostów groziła gwóałtówność wody, uymo. 

wali ićy sposobem nóykosztownićyszym, nayprócowitszym , ale nayłatwićyszym, i często skutecznym, 

to iest: przydłużali koryta rzeki, kopiąc ićy łoże przez różne zakręty, ile tylko mićysca sposobność po- 
zwólała. 


Mieysce na most wybićrać potrzeba tam, gdzie rzeka iest naymnićy głęboka, a grunt kamićnny, albo z zié. 


mi dziarstwistóy, unikaigc ile możną' gruntu lekkićgo, błotnistego, pidszczystego , dołów „| odmętów, , 
Także, żeby koryto rzeki zdaleka było proste, poniewśż zagięcia i wyskoki lądów są podległe, że ich 
woda znosi, do tego w tych zagięciach woda traci swóy bieg, nawet często się z nich wrácá, nie mo- 
gac daléy płynąć, tylko ie obszedłszy, w. ten czás niosąc z sobą ziemię, lub inne materye, będzie ję” 
zostawiać koło filirów, i pomału zatykać mićysce między arkadami, a za to dołem podrywać, szkodzić 
fundamentom, i nakoniec one ruynować. ` AAR A ih 


Wysokość arkád powinna bydź taká, żeby klucz był przyndymnićy półtora łokcia wyżéy nad: náywyższą 


wodę. Lecz nie tylko arkada śrzedniń, ale i wszystkie inne. 3 cag 


Forma arkady zwyczśynie półcćrklówa bydż powinna, Mogą bydź i z płaskićgo cćrkla, ieżeliby trwałość, 
dla mocnógo rozpićraniń w pachach, na tém nie szkodowała, W arkadach zaś, którehy do znacznóy 
szerokości przyszło dawać, sklepienie formy Gotyckićy będzie naydogodnićysze, 52 MU 


Arkady nie powinny bydź w liczbie parzystćy, żeby. w śrzodku, gdzie nóywiększy impet wody, nie było 
Fildru, i statkom przechodzącym , żeby filśr na drodze nie był. Wszelako most Svxrvsa w. Rzymie 
iest na cztórech, FaBRycyvsza na dwóch, znać, że głębiś koryta nie iest na śrzodku. ; 


"Grubość , czyli szerokość filaru, daie się z albo ; szćrokości arkady. W starożytnych mostach widać. nawet 
jik Przyczyny miéyscowe wody, gruntu, materyału, w rachunek i ostrożność Architekta wchodzić | 
powinny. Káżdy filar utrzymuie połowę arkady , którá z niego wychodzi. Gdyby cały mur tey. poło 
wy arkady , czyli wártość iego, posadzić na filarze do pionu, filir szeroki 2 siągi, to iest czwartą cześć 
arkady, któráby miała otworu 8, bespiecznie ten ciężdr utrzymó, AK DA SR | 


Filáry powinny bydź murowane na szkarpę aż do wićrzchu wody. Kamióń powinien bydź gatunku nśytwardszć . 
go, i ze sztuk, ile możnś dużych, które wiązać klamrami żelśznemi, lub brondzowómi , dak czynili 
starożytni, niekiedy trzeba. Brzegi, od których się mur poczyná , iak náymocniéyszym murem wspa!- 
te bydź powinny. Murowanie tych, ieszcze pod wodą, z kamićniź gruntownie má bydż zrobione, że- 
by ie woda ustawicznie płócząc i obcićraiąc, nie uszkodziła, Po każdóy stronie filiru, w czasie mi 
rowaniś, możną dówać mićyscami, wyżéy i niżćy pićrścienie żelazne dl4 statków, któreby się w po. 
trzebie dlś stanowiska, lub od przygody chwytały. l 


DRUGIE. Co do wygody, Most nie powinien bydż wiele wysoki od publicznóy drógi; szćrokość do mićysca ł 
' do wielości przechodzących i przejeżdżających miarkowanć bydź powinna, iednak zawsze ndylepićy; 
żeby dwa poiazdy mogły się minac, a prócz tego ścićszki po bokach dlá pieszych bydź maią. Ścićszki 
te niech będa wyżćy nad drogę, żeby kołami na nie nie możn wićżdżać. „Kończy się struktura m0- 

stu Parapetem, 3 a naywięcćy 4 stopy wysokim, żeby i bespieczćństwo czynił idącym, i widoku mi 
rzekę nie zasłaniśł. i %* 
Wyciąg wygoda , żeby most był brukowany , lecz razem i trwałość, żeby woda się do sklepićniń nie dosta- 

ła, i z czasem go nie zvuynowała, zaczóm ścieki i kanały pawićrzchnie tak rozłożone bydź powinny; 
żeby woda, która na most spadać będzie, w nie się zbićrała, i przez rynny czy rury za most wybićgała: 


Należy i to do wygody mostu, żeby. po końcach od ladu był rozszćrzony, dlá łatwićyszógo wiózdu; zwłó” 
szcza , ieżli się przed nim. kilka gościńców schodzi. 


TRZECIE. Cs do ozdoby. Do ozdoby mostów wszystko, co Architektura má nóybogatszćgo, wchodzić może; 
arkady , kolumny, pilastry, xemsy , balustrady , osoby, trofea , latarnie i t. d. Gust Architekta nie ms 
się zatrudnić, tylko wyborem i rozrządzćniem. Porządki bogatsze. nad Dorycki, Xemsy delikatne, z rze. 
źbami, mićysca mićć nie Powinny. Dównićy na mostach, sklepy nawet i mićszkania murowano; błą 
ten iuż postrzeżony, nie tyłko iuż myśli stawiania tych zawád nie masz, ale nawet gdzie były, sę 7™®- 
sione, iako to w Paryżu. 
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Gosciùce czyli Drógi 


Disg publiczne w kraiu tém są, co kanáły w ciele żyiącem, któremi soki utrzymuią iego Życie, a rozcho- 
dząc się do ostatnich części ciała, zdrowie i czćrstwość iego utrzymuią. Drógi publiczne iak są znakiem potę- 
gi, handlu, a zatóm bogactw i rządu dobrego kraiowćgo, tak są ordz śrzodkiem do ich utrzymania. W czasach 
aeh Gzecyi? dróg publicznych robienie i utrzymywanie było iednym z wśżnićyszych przedmiotów Rządu. 


Wydoskonalónie takićgo dzieła zostawione było ludowi handlowemu, to iest; Kartaginczykom, którzy ie kamićń- 


ne robili; Rzymianie poszli za ich przykładem, ci nic nie oszczędzaiąc do ich wygody i trwałości, takićmi zoa 
stawili, że Jch wiek i chwałę przetrwały. 
UA 


Nśywspanialszóm i nóyużytecznićyszóm dzićłem Rzymiśn, bez wątpićniś były ich drógi. Niezmierne mas- 
sy Piramidów i Labiryntów Egipskich , próżności tylko nikomu użytecznóy, i niewoli ludu są świadkami, któ- 
rćgo práce i znoie, wyniosłości Despoty, za nędzną strawę służyć musiały, od nás z podziwićniem tylko, mie 
z pochwółą wspominane bydź mogą. Groby Mauzora, ARTEMIZY, ADRYANA , z których żaden użytek, (bo cóż 
ża korzyść kraiowi, żeby na okrycie wazonu z popiołem, tyle skarbów; i niewoli ludu nadużywać? kióreby do 
innego przedmiotu obrócone , tenże uszczęśliwić mogły? ) zbyt drogą a niepożytecziią miastu ozdobę czyniły. 
Kloaki Rzym oczyszczały , Akwedukty dodawały mu wody, z nich sám Rzym pożytkował , ale drogi roznosiły 
po całóm państwie dobroczynność , obfitość i bogactwa. 


Náypiérwszá dróga, którą Rzymianie robili, była. Appia, szła z Rzymu do Kapui. W ten czds' dalćy ie- 
śzcze Rzymskie panowanie nie zasięgało, Potóćm Aurelia , Flaminia, Cassia, Elia, aż do 20. które z Rzymu prowá- 
dziły do granie Włoskich, a przechodząc Alpy, rozchodziły się do Niemiec, Węgier, Macedonii, Gallii, Hi- 
szpanii, i wszędzie gdzie panowanie Rzymskie zasięgało, Morze tylko przerywało, ale nie kończyło tak wspa- 
niałćgo i użytecznógo przedsięwzięcić ; wszędzie się ciągnęły drogi, nawet aż po wszystkich wyspach były pros 
wádzone. W Sycylii rachowańo dróg kamiennych, zrobionych przez Rzymiśn, więcćy na mil goo. W Sardy- 
nii na 500, na Korsyce 280, w wyspach Brytańskich do 5300, w Azyi więcćy 12750, w Afryce na 17000, Zgo- 
ła, z Rzymu możnś było wygodnie przeiechać do Portugalii, Anglii, Konstantynopola, .do Egiptu, Morza czér- 
wonćgo, i brzegiem morza śrzódzićmnego Afryką aż do Murzyńskićy zićmi, Prócz drogi głównćy , były robio- 
ne od Prowincyi do Prowincji, od miasta do miasta, tak, że całe państwo iak było rozległe, wszędzie wygó- 
dna z sobą miało kommunikacyą. 


Trudnoby prawie rozumem obiąć, ile trudności do wykonanią „dzićła tego przełamać musiano; lasy, gó- 
ry, bagna, skały, piaski, doliny były na przeszkodzie, iednak przełśmano. Te drogi nie były dla handlu, bo 
9 ten naymnićy dbano; nie były końcem rozszórznić Światła, bo podróże nie miały za cél nauczćniń się o da- 
lekich narodach, ich praw, rządu, religii, i do nauk podróże owoczesne wpływu wcale nie miały, Były to 
tak zwane Viae militares, drogi dla woyska. ' 


Historyczne opisanie gościńców, które Rzymianie w świecie na ten czás znaiomym, kosztem i próca nie 
do wyrachowaniś zrobili, zaięłoby nie małe dzićło ; ale które w świecie nieznajomym poczyniono, byłoby ob- 
szórnićyszóm; bo nie sama Europa szczycić się może tym wynalśzkiem. W Hawanie są drogi publiczne z drze- 
wa, które pięknością i wspaniałością nasze wszystkie przechodzą, W Chinach, w Mogolu, z większómi daleko | 
wygodami i ozdobami są robione, niż nasze Europeyskie, Nic zaś doskonalszćgo widzieć nie można, iak drógi 
przez Jnkasów robione w Ameryce południowcy z Kusko do Quitto, przez mil 1500; były szerokie stóp 40, wy- 
kładane kamieniem gładkim, z których ndymnićyszy był na 10 stóp w kwadrat, po bokach murowane: Parape- 
IY, przy których zdroie się znśydowały, i te drzewami ozdobione, 


Koszta niezmierne , które Rzymianie czynili na utrzyrmywanie dróg publicznych, były nadgrodzone poży- 

Przezorny Rząd dokupował się tym kosztem spokoyności włásnéy, i powszechney wygody, albowiem 
do robićniń szanuiąc rolnictwo iak pierś matki karmiącćy dzićcię, ludzi potrzebnych do niego nie. odrywał. 
Próżniaki, włóczęgi, bez roli, bez stanu, bez służby , bez professyi, do tych prác zóymowano, potem ludy 
podbite į niewolników, 'zapobićgaiąc buntom i kraiowym niespokoynościom, práca około dróg zwycięzcy się 
wysługiwały. Nakoniec woysko utrzymuiąc w ćwiczćniach pracowitych, i oddalaiąć od próżniaciwa, zarazy 
náyszkodliwszéy; do téy pracy użytem bywało, Te w widoku Rzymiśn były powody ekonomiczne i polityczne. 
Powody wygody były, że rozkazy Sćnatu śpieszno na wszystkie strony Monarchii rozsyłane bydź mogły, że oh- 
fitość Rzymowi, na którćy wiele Rzpltóy zależało , przez łatwy dowóz wszystkićgo zapewnioną była, nakoniec, 
zystkie strony , gdzie potrzeba wyciągała, lub gdzie podbiianie nowych kraiów prowadziło z 


tkami. 


że woysko na ws 


Łza ; "całym 
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całym swoim Taborem i machinami przesyłane bydź mogło. Powody rządu Rzymskiego ieszcze się i dla naszych 


nie odmióniły. | z 


Mało kto jest w kraiu tym, w którym ięzyk polski panuie, żeby nie znát dróg murowanych, które 
rząd Cesarski w Galicyi wschodnićy poczynił; doskonalsze, wygodnićysze i tańsze bydź nie mogą. O: sposobie 
ich robićnia będzie niżey , wprzód mówić będę o „kosztownićyszym wprawdzie , ale, okdzalszym. 


, Naukę o drógach poprzedzić powinny ogólne wiadomości.  Drógi powinny bydź krótkie , wygodne, be- 
spieczne i piękne. Krótkość drogi iest na tém, żeby maiącá iść od prowincyi do prowincyi, od miasta do mia- 
sta, była ile można, iak w nśyprostszćy linii. Przełożony nad tą robotą zwićdzić powinien całą okolicę, z 
przybrańćmi do siebie rysunek Geometryczny posiadaiacómi. Jest nie małóm zatrudnieniem i prácą wzdłuż i 
wszórz różne przeieżdżać rozległości, i wszystkie na papićr przenosić. To jednak zatrudnienie i prácá iest ko- 
nieczna, ile do dzieła publicznćóy wygody, a koszta, które za sobą niezmierne ciągnie, skróceniem , ile mićy- 
sce pozwoli, oszczędzane bydź nie powinny, Po zwiedzćniu takićm , maiąc na karcie wszystkie: przeszkody 5 
pomocy , wszystko co zatrudnić i ułatwić robićnie gościńca może, nietrudno będzie wyznaczyć, 1 dać drodze 
ten -kierunek , który się ndykrótszym i naydogodnićyszym okolicznościom pokaże. 

Í -- č 


Wygoda na tém: 1. žeby były obszérne podług potrzeby mićysca, skąd i do którćgo prowadzone. Miasta 
stółeczne , handlowe, portowe, fortóce, gdzie magazyny kráy dostarcza, i ammunicye zwozi; jarmarczne; gdzie 
` zewsząd towary przywożone i wywożone , bydło i konie-przypędzane. Zigoła miasta: znacznćgo konkursu , oh- 
szérniéyszych do siebie gościńców potrzebują: Mniéyszá tedy iak na dwie siągi, szersza lak na 5. bydź nie po- 
winna. 2. Żeby dlá piechótnych zostawione były ścićszki płaskim kamieniem ułożone, a mićyscami ustępy, i 
` gatunek ławek, czyli z kamićnid ułożonych siedzeń , dla ich wygodnego odpoczynku. 3. Jeżeli się zdróy w bli- 
zkości znńyduie, woda od nićgo do ocembrowaniś kamićnnego sprowadzoná byłaby ochłodą zmordowanym. , 


Bespieczeństwo na tóm, żeby w mićyscach górzystych miały poręcze, i gdzie przykry zjazd, Żeby wyniesio- 
ná grobelka okrągławo wpoprzek, a'na ukos drógi wstrzymywała impet toczącćgo się nagle wozu. A dlá tegóż. 
bespieczeństwa , albo odddlać drógę od krzaków , gęstwin leśnych, i parowów, gdzieby się źli ludzie zakrddać 


mogli, albo te do znśczney odległości od drógi uprzątać, - 


Piękność dróg zawisła na gatunku roboty i materyału; kandły koło drogi pięknie murowane , ciosy do mo- 
stów używane , słupy kamićnne, na którychby liczba mil, i odległość ‘do. miéysca dalszego wyryte były , ozdá- 
biać będą drógę, i zawsze podróżnego interessować. Jest przesąd, że drzewa po obu stronach sa ozdobą go- 


ścińca. Teráz mówmy o szczegółach. 


I. © DROGACH NA GRUNCIE RÓWNYM I NA ZIEMI TĘGIEY. Jak iuż szćrokość drógi w mdyprościeyszej © 
linii wytknięta będzie, kopać potrzeba po obu stronach rów , w którym murek maiący podpierać dró- 
gẹ, má bydź wyprowadzony ; tyle zaś na szórokość rozkópać potrzeba, żeby za tym murkiem ' był ka- 
náł czyli rów, którym má ściekać woda z gościńca, żeby dróga po deszczach prędzćy wysychała. Zig- 
mię, którá na fundament muru, i na rowy koło niégo wydobywana będzie, rzucać potrzeba na érzo- 
dek drógi, to zrobi potrzebne ićy wyniesienie nad płaszczyznę za rowami będącą. Wszakże w .wyrzu” 
camiu tćy zićmi na drógę trzeba mićć miarę, którą sobie ten co zarządza tą robotą wyznaczy, żeby we 
śrzodku była wypukła, a ku brzegom spadała lekko. Zakładanie muru, który ma podpierać drógę » 
powinno bydź niżey niżeli rów koło nićgo, żeby woda zostaiąca niżéy rowu nie podmaulała i nie pst- 
ła iego fundamentu. jęk a ż 

Pomiędzy murkami, którędy má iść gościniec, potrzeba ubiiać , co wiele pracy i rąk roboczych wymdgi; 

a doświadczenie nauczyło, że ziemia sypaná zostawiona saméy sobie przez czas nieiaki, n.p. kwartał, 

lepićy się ulegnie, niż z prócą/i kosztem ubiiand. Niydogodnićy więc, i nayoszczędnićy będzie, 0k0- 

pówszy w jesieni, zostawić przez zimę , żeby wszystkie przykrości powietrza przebyła, i sama się sw0- 

im ciężarem uległa. Dopiero z wiósny potrzeba kłaść na pićrwszą warsztwę Kamiónie iak ndywiększea 

płaskie i szczelnie ile można , kłaść zaś na sucho, i pomiędzy nie drobnómi iak náymocniéy ubijać. 

wW układaniu tego kamienia małą, ale istotną ostrożność zachować trzeba to iest: kamienie kliniaste, 
szerokie z iednćy, a szczupłe z dragićy strony, nie układać szórszą i bardzićy płaską śtroną do góry» 
lecz na dół, ráz, że tak położony kamićń mocnićy leży, druga, że mićysce próżne między tak leżą: 
cćmi kamićniąmi łatwo z góry napełnione i wyrównanę bydź może. Gdy przeciwnie kamień stronę 
płaską obrócony do góry, zasłanid sśm sobą mićysca próżne, między dwoma, które dla tego wypełnio” 
ne bydź nie mogą, a zatém słabo osadzonćmi będą, i łatwo pod ciężarem z mićyśsc swoich poruszolić* 

‘mi zostaną. Tab; X. Wz: 1, iaśnićy to tłómąaczy. Pićrwszy rząd a. iest kamićni ułożonych stroną plá- 

ską do góry, między nićmi ku dołowi zostaią mićysca próżne. Rzemieślnik kontent, że po wićrzchu 

wydaie się robota gładkó, nie myśli że iest słabá i łatwś do zepsuciá się, Rząd drugi b. iest kamićni 
ułożonych strona płaską na dół, razem widać i wyrównanie mićysc próźnych między nierai kamićniem 

drobnićyszym; može ta robota mnićy piękna na oko, ale gruntowną i trwała. Druga wórsztwa i 

3 mnicy- 


uż Z 
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'mnićyszćgo bydź może, jednak ukłódani i ndymocnićy ubiiand, ' Wórsztwa trzecia i czwarta (ieżeli o 
tyle má bydź wyniesiona dróga ) mnióyszym iuż wysypuje się kamieniem, na których kamyk drobny? 
iaki bydź może sypać potrzeba. W początkach ta dróga iest przykrą na wozy.i konie, ale iak się ka- 
mienie pod: ciężarem jadących ubiią i wyrównaią , a kamyki drobne. wszelkie szpary pozatykaią, dale: 
ko ięst wygodnićyszą i gładsza , niż gdyby była brukowana, Wz: 2. Jest iłómaczónie pićrwszćgo za- 
kłądanid drógi, i prowadzćniń roboty, a.b, iest ta równina, na którćy mó bydź zakładana, cc. są rowy 
po obu stronach drogi, dd. są murki podpićraiące brzeg drógi, ku którym iest pochyłość na obie stro- 
ny teyże, ee ieśt mićysce między murami, które má bydź wykładane kamićniami, i formować drógę, 
Tę pochyłość w gruncie miękkim dawać potrzeba wyższą, w twardym niższą, 


, SZA» 
brami i prochem grubym od kamićnia, sypać go na taką zićmię, z nią wymieszać i ubiiać. Tráfiá się 
ma gruncie lekkim, Że wytryskuią poniki wody, trzeba ie zatykać jak naymocnićy spósobami znaiomć- 
mi i wśpnem niegaszonćm ; nakoniec na ubitćy pićrwszdy wśrsztwie kładą się kamienie, iak mówiono 
wyżdy. Lecz dla pewnićyszćy trwałości, żeby się w miękkim gruncie ubiianie nie usuwało pod cię: 
żórem , trzeba dużym kamićniem w poprzek drógi od murku do murku, niby przewigzywać dró- 
żę, miemnićy i koło murków ścićszkę z takiegóż kamićniń wyłożyć, Na Wz 3. ten układ kamienia iest 
wyrażony, i cała płaszczyzna drógi poznanie przepisów dalszych ułatwiá; aaa, są kamienie wpoprzók 
drógi duże, które wstrzymuią , że się drobnićysze nie tozbiiaią; bbb. iest ścieszka z płaskiego dużego 
kamieniś, i dla wygody chodzących, i dla utrzymywaniś » tak iak aaa. żeby się drobny kamień nie 
rozchodził ; cc. iest niby wáł trochę wyniesiony, wstrzymujący impet wozu jadącćgo z góry, o którym 
wspomniono pod tytułem Bespieczeństwo. E 


a mieyścu bagńistćm: powinien 
bydź na palach i kracie , tak podobnie i murek koło drogi, onę podpićraiący, Między murkami, ieże- 
li grunt nie iest zupełnie bagnisty, trzeba sypać i ubiiać kamićnia ile možná 


, aż grunt utwierdzony 
zostanie. Jeżeli zaś prawdziwe bagno, trzeba z' 


wikld świćżćgo wiązać fasżyny iak do tamów bywaią; 
Też faszyny długićmi kołkami, nśylepićy olszowdmi, lub młodóy 
dębiny przybiiać, żeby dno drogi ugruntować, kamićniami przekładać i przyciskać, 
trzeba wyciągać będzie, i druga wśrsztwę takich faszyn układać, 
można, i drogę do góry kończyć, 


temi wykładać wpoprzek i na ukos. 
na nich, ieżeli po- 
aż na suchym kamićnie kłaśdź będzie 
DIś tego że świćżćgo wiklá faszyny robić trzeba, Że takie w zićmi 
rozkrzewić się mogą, i grunt.na zawsze utwićrdzić. Na Wz. 4. widać a, pale i kratę, na których się 
daje murek ; b. murek, c. faszyny z wiklá, d. kamienie , e. druga wársztwa wiklá, ieżeli się bagno nie 
utwićrdza na pićrwszych kamićniach, f. dalsze układanie kamićni, i Wwysypywanie drogi. Robota ta- 
ká iest kosztowna, niesporó; i zbyt zatrudniaiąca. Dlśtego, ieżeliby bagno znaczney było rozciągło* 
ści, albo ie ominąć, i choć dalszćm , ele bespiecznóm prowadzić mićyscem, albo na pólach olszowych, 
których trwałość w mićyscach mokrych iest naydłuższa , dać drewniany pomost, i ten reparacyą coro- 
cznią utrzymywać, 


ba, i żadeń sposób iey uniknićnia 
może przymusić do prowadzóniś drogi przez wody stoiące ; same, zaś okoliczności mieysca 
i sposobności pokażą, czyli most dawać, czyli drógę przez takie nieysca prowadzić. 
głęboka, trzeba bić pale, między pólami sypać i wybiiać kamieniem drobnym; pomiędzy nie wśpno 
niegaszone. Gdy się tym sposobem ta mieszanina wyrówna do wysokości pólów, 
którćy komórki znowu kamieniem drobnym iak naymocnićy wybić, 


potrzeby; 
Jeżeli woda nie 


dać na nich kratę, 
Na brzegu tey kraty dać murek 
dak w powyższych Wzorach. Między murkami układać kamienie, nayprzód duże, i drobnćmi wypeł- 
niać , dalóy do góry kończyć wysypywanie kamieniem drobnićyszym i ubiianiem 


; ,a na, końcu náy: 
drobnićyszym. Jeżeli woda iest głę 


bszá , żeby długich potrzeba palów , przezco wybiianie między nić- 
mi kamieniem stałoby się prawie niepodobnćm, trzeba iak mówią na zglibne imie sypać kamień iak 
náywiększy, a na każdą wdrsztwę tak nasypanego dużego sypać drobny, żeby ten między próźne 
mićysca dużego kamieniń wciskał się i wársztwę utwierdzół, i tak dalsze watsztwy coráz wyżćy ro- 
bić aż do wierzchu wody, potóm założyć murek i kończyć, Wz, S. jelt 


do piérwszégo sposobu, który 
z powyższych tłómaczeń iest iashy, Wz. 6. do drugiego. 


/ miatę haywyższego we: 
zbraniś wody lub bałwanów, które ku brzegom biią; nad tę miarę o półtóra łokcić wyżćy dać murek 
zwyczayny , ieżeli nie z ciosu to przyńdymnićy z dużego orclowégo kamienia od pola. Nawet podług 
okoliczności dać potrzeba groblą wysoką na półtóra łokcia nad wodę, iak bywá naywyższa. Jeżeli 
wypadnie blizko wody , trzeba po téy Bronie obłożyć ią kamieniem dużym , którćgoby moc wody lub 
bałwanów wzruszyć nie mogła. Jeżeli od nićy oddalona będzie? dosyć : 


iżby darniem wyłożona była, 
a dlá zapewnićnid trwałości teyże grobli narzucać koło nigy u spodu t 


ylko, kamiéniá dużego; będą 
one zasłoną od bałwanów, i spód grobli razem utrzymywać będą, żeby się nie opłoziła ÀA w 
dosmtku kamieniś, szpuńipóle , z forsztami rówńie, choć nie tak trwałe; pożytecznómi będą, a náy- 

Aaa 


nię 


tanióy, 
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taniey, a może równo bespieczno będzie płotem zawarować. Sposób robitnić trwatéy grobli ient wiadomy, 
a należy do Hidrauliki, Grobla taka mieć powinna szórokości ndymnićy dwa sążnie, i. bydź pochyłą, ` 
Wz. 7. pokazuie sposoby ićy dawania, a ieft wyłożona kamieniem, ile można gładkim, lub do gładko- 
ści, ieżeli ieft blizko wody, b ieft obłożon tylko u dołu kamieniem, gdy ieft dalóy od wody, ę 
ieit zagroda ze szpuntpalami, między któremi forszty , lub drzewo łupane tylko tęż groblę utrzymuią, 
d iest płot zagrodzony. Za taką groblą zaczynś się dróga. 


Przy grobli żádnégo drzewa ani krzaków zasńdzać nie należy , bo przy takich mićyscach blizko wody, li 
'szki, króliki, grońofiaie, tchorze i t. d. lubią przemićszkiwać i wyrabiać sobie iamy , do których, gdy. 
by się w kradła woda, pomału i nieznacznie całąby groblę ruynowała. Jeżeli grobia może bydź razem 
i drógą, tém lepiéy dlá oszczędności, Ale w ten czds powinna bydź wyżćy nad miarę wymićnioną | 
wyniesiona, i poręczami obwarowana. 


Jl © DRÓGACH PRZY SPADKU GÓRY I FOMIĘDŻY GÓRY. W kraiach górzykych zawsze ief. koszto- 
wnićysze i trudnićysze dróg prowadzenie. Nie można albowićm dać prostćy linii przez długi przeciąg, 
bo położenie mićysca nie pozwálá, natrafiaią się urwiska, zatrudniaią źrzódła wynikające, nakoniec 
wysokość góry bywá nieprzebytą. Choć trudne i kosztowne iednak ma wszyltkó są sposoby. Jeżeli 
góra skalikó, brzegiem , którym má iść dróga, tylko pracy i kosztu bez wielkićgo zatrudnienia przy. 
czyni, bo dosyć iest skałę w miarę potrzeby łupać , które nawet w pewnym gatunku kamienid jeft 
łatwe. Nie octu, lak łatwowierni piszą, używał ANNisaL dla przeprowadzenia woyska przez Alpy, 
dla którego gościniec robić musiał, ogień i woda uczyniły mu tę przysługę. Tęgim ogniem rozpá- 
lony kamień , a potem polany wodą z łatwością łupać się będzie, gdzie taki kamień, robota drógi 
poydzie sporo, inaczey prochem i młotami dochodzić zamiaru potrzeba. 


Trudnićy iest prowadzić drogę urwiskiem góry, którś nie iest skałą, bo tam własnie skałę potrzeba robić, 
mur podpićraiący urwisko potrzeba wyprowadzać, a mur mocny i gruby, żeby. ciężdr ziémi mógł 
znosić. Zwyczaynie przy spadku gór wynikaią ftramyki , którć w jesieni, na wiosnę, i pod czas dźdży- 
ftćy pory wzbićraią nagle, w ten czós woda cisnie się gdzie może ,'mie tylko wićrzchem drogi, ale i 
w nią samę i pod nią się wsiąka, przypadkom ftąd wyniknąć mogącym , sztuka w murowaniu za po- 
mocą Hidrauliki zapobićdz może. Zmiarkowśwszy obfitość wody mmiéyszą lub większą ze źŹrzódeł, 
do nićy stósowne rówy od ftrony góry dać potrzeba , lecz gdy, rudno dać takie, iżby obięły wszy- _ 
ftkie wody z góry spadaiące , potrzeba środkiem drogi przeprowśdzić zbytkuiącą, żeby ma drugićy 
ftronie wolnie odchodziła, to ief pod powićrzchnią drógi trzeba dać kanály, któreby wodę zbyte- 

, €znią na drugą ltronę odprowadzały. Widać na Wz. 8. iak te kanály dać potrzeba. Sa trolakiego ga- j 
tunku dlá przystósowaniá iednégo z tych, podług wielości wody a iest náywiększy, b średni, c náy- 
mnićyszy, rynna kamienná tylko. Zbiór i wielkość wody wyznaczy, iak te kanáły od siebie maią bydź . 
odległe, 


Szczególniéyszá zaś nwága w dáwaniu murku iest ta, Żeby był murowany na sucho, i tak potrzeba dobić- 
rać kamieni, ile można, żeby ich wdpnem skleiać nie potrzeba z przyczyny : że iakóżkolwiek będzie 
zapobieżono , żeby woda rowem i kanśłami odchodziła , bydź iednak .nie może, iżby się i między 
mur nie wkradła, i przezeń nie sączyła, tak wciskaiąca się woda w krótkim czasie, wymuliłaby 
z pomiędzy kamieni wapno, i osłabiwszy mur tym sposobem , porobiwszy pomiędzy: kamieniami szpa* 
ry, rozszćrzyłaby sobie pomiędzy nićmi drógę, tamby obficiéy wpddała, wzruszałaby kamienie, % 
nakoniec swąby ią gwśłtownością wynosiła. ILepićy że nie będzie miała co wymulać , przecisnie się 
pomiędzy szpary kamieni, ale więcey szkody zrobić niepotrafi, Mur taki sadzony na mech potrze- 
bie tey dogodzi. - 


Kiedy zaś wysokóść góry iest taká, że ićy wprost przebydź niepodobnś, potrzeba ia albo okrążyć + albo 
w Xigsak prowadzić drogę. Pićrwszy i drugi sposób iest iasńo wyróżony na Wzorze 9., a iest dróga 
od dołu w Xigsak aż do b dalćy, od cdef iest okrążająca górę. 


Drógi w kraiach Cesarskich tém przewyższają inne, że są i tańsze i wygodnićysze dlá. komi i wozów; ê 
zatóm doskonalsze. Tanie sa dla tego', że murków pobocznich, któróby drógę podpićrały, nie daig 
żądnych, jedynie tylko w mićyscach pochyłych, gdzieby ciężar zićmi mógł się obsunąć. Wygodne że 
niebrukowane, ale tylko drobnym kamieniem wysypywane , który ciężarem bryk i poidzdów pokru 
szony, gładką i nayrównićyszą czyni drógę. Nigdy bruk tćy gładkości i równości nie nabićrze , a gdy 
się taka psuć zacznie, czyni pełno dołów koniom szkodliwych a koła ruynuiący ch, ani takich naprawić 
można tylkó nowym brukiem, który znowu wkrótce psuć się będzie. Cesarskich dróg naprawa jef 
bardzo łatwa, dziur dużych na tey drodze bydź nie może, tylko takie iak kolćy , którć koła wyryię: 
Tę koley zasypnią kamieniem drobnym , który wyryte zatyka, ciężary wozów ubjiaig, i znowH 
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rozbiiaig. Na We.: widać dd drógę drobnym kamieniem wyrównaną , ce koldie od wozów wyryte, 
ff też kolćie kamieniem drobnym zasypane, gg Są rowy dlá ścieku wody koło drógi. 


$ę kraiè, gdzie dlá braku zupełnego kamienia dróg murowanych dawać nie- możná, Rozkazy rządowe, 

żeby każdy na swoim gruncie robił i ulrzyfnywół, są próżne, - Rząd sdm tak ważnym przedmiotem za- 
trudnić się powinien, i co prywatnómu ciężarem , to dl4 Rządu łatwóm bydź może, Dowiodły Kom- 
missye cywilno - woyskowe za Rządu konstytucyynego a szczególnićy Kommissyá Krakówską, że w mićy- 
scach mdytrudnieyszych dobre drógi bydź moga, Wiadomo, że w Krakówskim , w Powiesie Proszów- . 
J» wzgorkowaty, i pełen wawozów, przecież iuż do- 
bre były porobione drógi. Gorliwość Kommissarzy, dobra woła Obywateli były pićrwszym sposobem 
do tego urządzenia, Drugim, że nie sám Possessor gruntu , ale cała okolica Pańszczyzny Ww propor- 
cyi osiadłości wsiów dodawała, 


skim, i mićyscach poblizkich, gdzie gruńt gliniaft 


Dobre rozrządzenie , przez osobifie samychże Kommissarzy przykłada: 
nie się wspólność roboty całóy okolicy wszyftkie trudności przełńmały , i gościńce iuż były dość do- 
bre. Wpráwdzie káźdá nawalnica i topnieiace śnićgi nadpsuły ie w wielu mieyscach, ale baczność, 
że natychmiśli poprawione były, do pićrwszego ie ftanu powracóła, i ile potrzeba transportów i kom- 
munikacyi handlu naywięcćy zbożowógo z miafiem Krakowem wyciągała, prócz ścieków z wioshy 
bie długo trwaiących, i jesieni, zupełnie były wygodnómi. Lecz wygoda mićyscowś tylko była, obcégo 
fórmana z ciężśrami sprowadzić nie mogła, ani handlowi zewnętrznómu bydź mogła pomocą. Cóż do. 
pićro mówić q marszach woiennych ? Handel i potęga kraiu od pewnych i dobrych gościńców zawisły 
wiele, a te tylko kamienne są takićmi, 


ROZDZIAŁ XI 
O STRUKTURACH INSTRUKCYI PUBLICZNĘY. 
S 


zkoła główna, Biblioteki, Akademie, Kollegia pićrwsze bez wątpidniś dřá instrukcyi między strukturatai do 

ku publicznógo mićysce mićć powinny, bo te nśleżą do dśwania nauk, wychowania i oświćcónia młodzie- 
ży, która potem szczęśliwość kraiu má czynić. Takie struktury mie daleko środka miafia bydź powinny , a 
Przynśymnićy w częściach iego głównićyszych. ; 


= 


I. 


Eere Cri wro 


Fau w iedném obeyściu wszytko zamykać miała, gmach taki bydź musi rozległy. Obćymuie albowiem 


Szkoła Głównó cztery Wydziały Facultates : Teologiczny , Prawa, Lekarski, Filozoficzny. Z tych Lekarski i Fi" 


lozoficzny maig różne podzidły. Pitrwszy nie może bydź bez gabinetów na preparata i konserwy w spiritusach, 
A gdyby bydź miały preparata woskowe Florenckićey roboty, te same osobney i obszórnóy sóli wymóagaią, Nie 
może bydź bez teatru anatomicznćgo i przy nim ogniska, bez Laboratorium dlá katedry F 


armacyi także z ogni- 
skiem, bez sóli na infirumenta chyrurgiczne i sztuki położniczey. 


Drugi mićć powinien sále do experymentów 
fizycznych i przyległe zamkniecie na machiny, narzędzia, materyśły, modele mechaniczne i t. d, 


Laborato- 
num chejniczne z 


których w obfitości po- 
alnéy we trzech podzii- 
szęowego „ roślinnego i zwierzęcego; a zatym bez trzech sál obszórnych, bez obserwatorium i sźli 


ogniskiem i obszćrny skład na naczynia szklanne, gliniane, żelazne , 


trzebuje. Na skłád węgla materydłów it. d. Bydź nię może bez gabinetu Hiltoryi Natur 


łach , kru 


meiednćy na rozłożenie i uftawienie wygodne różnego gatunku instrumentów, bez sáli na zbiory starożytności, 


medalów i osobliwości z kralów, nawet aż za uropa leżących. Wszyftkie zaś wydziśły mieć powinny 


Aaa 2 


swoiẹ 


sále 
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sále na dawanie lekcyów. Salę iednę służącą wszyfikim do popisów , examinów , posiedzeń publicznych i wy- 
dzidłowych. Wszyftkie swoie osobne Biblioteki, Daléy midszkanie dla Rządzcy dómu, pokóy przy káżdym ga- 
binecie i Laboratorium dla Professora, miészkanie dla firóżów, dlá odźwiernćgo i t. d. Wszyfiko to a A 
jeszcze i więcćy potrzéb, składa dom Szkoły Głównćy, skąd widać iak obszćrnćgo mićysca firuktura taká może . 
potrzebować. Nie przyłączam do tego opisu Szkół Gimnazyalnych i Normalnych, bo te w osobnćm mieyscu fig. 
wiać. daleko przyzwoicićy. 


Dzićło takie ieft dziełem rządowóm , żaden przeto koszt, żadna trudność od wspaniałości i wygody od- 
fręczać nie powinna, Architekt do tego użyty, gdyby też nayobfitszy w wynaldzki, má pole, okazać swóy ge.. 
wiusz w caléy swoićy obszórności, Natura firuktury takicy wymaga Architektury ndyozdobnićyszey bo prócz 
domów Boskich nie masz nic szlachetnićyszćgo , iak ukształcónie młodzićży, otwarcić ich włádź rozumu, u- 
formowanie dóyźrzalszych do nauk potrzebnych i użytecznych spółeczności, i rozciągnićnie po całym kraiu 
światła, którć ze Szkoły Główney we wszylikich gatunkach na wszyfikie firony i na wszyfikie klassy ludzi roz- 
chodzić się powinno , i niby od słońca na około rozrucać światło. Tak szlachetny zamiar! nśyszlachetnićyszą 


Architekturą oznaczony bydź powinien, 


W ogólności to tylko Architektowi przyponinićć možná , że dom taki potrzebnie galeryów krytych, czy 
między kolumnami, czy Arkadami, to od guftu i kosztu zawisnąć będzie. Galerye te służyć będą nietylko dlá 
przechadzki, którćy młodzićż zwłąszcz liczna potrzebnie , lecz i za przysionęk do różnych sál, który w tym 
gatunku firuktury ile można obszćrny bydź powinien. Potrzebuie także mićć wióże. Jednę dla zćgaru i dzwo- 
nu, który wyznáczá czas do nauk. Drugą dla observatorium. Środek facyśty, czyli kopułą , czyli obserwato- 
rium obszórnićyszćm, czy Trofeum ftósowniym do gatunku firuktury ozdobiony bydź może. Tyle gatunków 
ozdób ftruktury całćy , to iek kolumny , arkady, kopuły, wieże, lub co w tym guście, coby zafiępowało wić- 
że, trofea, rzeźby, pawilony i t. d. maiąc pomieścić Architekt, niczym iuż iego geniusz ściśniony nie ief, 
zostaje mu się tylko wysilić na guft i proporcye, 


II. 


BWL or dka 


R nie publicznym domem iak Szkoła główna, równie má ndyszlachetnićyszy przedmiot będąc składem wszy” 
fikich bez wyiątku wiadomości, z którego tak umieiętni, iak chcący bydź umiejętnómi, czćrpać maią ; równie 
także, oszczędność, proftota, ubóftwo Architektury w frukturze do tego célu byłoby naganne. Rozległość ta- 
kićgo gmachu powinna bydź nietylko podług potrzeby teraźnićyszćy „ale i przyszłćy. A że nic droższego nad 
taki skarb, naypierwszym fiaraniem Architekta bydź má beśpieczeńliwo iego zachowania, Dom więc taki po” 
winien bydź osobnym od innych, i opatrzony wszelkiego gatunku oftrożnościami od ognia tem bardziey í pe 
wniéy, że w nim miészkaniá różne zn4ydować się maią t, i. dlá Bibliotekarza, Pomocników, Stróża it. d. 
Te na dole w sklepionych izbach umićścić trzeba, na górze zaś sále i przy nich gabinety ogrzóne , komina 
w całym domu nie dśwśłbym żadnego. 


Sále te w rozmaitych.formach i ozdobach ułożone bydź mogą,- Środkowa byłaby niyprzyzwoicićy okr- 
głá, którá z wyniesiona kopułą czyniłaby powierzchnią wspaniałość domu, a wewnątrz ożdobę, i dawałaby 
dofiatek światła, gdzie oraz sztuki malarftwa i rzeźbiarftwa , którć od nauk oddzićlnćmi nie są, midłyby miéy- 
sce ndyprzyiemnićyszćgo i náyokázalszégo sprawieniń widoku, Kolumny odfiawione, między nićmi posągi; pół 
piersia, wazony, płaskorzeźby , czy ftarożytne , czy naśladowane, iak ftósownie do nauk, w tym się gmachu 
zamykaiących , tak z guftem i wspaniołością ubićrać będą. Sále pobocznie mogą bydź w rozmaitych ksztół- 
tach, gdzie Pilaftry, Thermy, Arkady i t. d. także malowania i rzeźby do ozdobićnia ścian służyć moga, przy 
nich gabinety do czytania i pisaniń, sále pomnićysze do składu rysunków, kopersztychów, rękopismów , xig 
żek zakázanych umićścić náleży. | 


W takim gmachu geniusz Architekta nódyobfitszym w ułożeniu i ozdobach wewnętrznych okżzać się 797 
że. Nic ozdobnićyszćgo razem i zac hwytuiątćgo umysł, tak źnaiomćgo sztuki iak i proftdka bydź nie może 
jak przedziały sal samémi odfiawianćmi kolumnami, a innych arkadami. Przeźroczyfiość ta czyniłaby $ gmat 
niezmićrnym, a tea gmach iedaćm' wóyźrzóniem byłby widziany, a widziany w ozdobach i całém bogactwie 
Architektury. Widok naywspanialszćgo kościoła mógłby sprawić podziwienie, ale nigdy oku i umysłowi tóy 
przyjemności ; zysk do tego byłby i ten, że dozorcy sól i xiążek wszędzie i razem widzućóby mogli 3 Sa 
firzegać. 
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Nie wspominóm o szdfach , bo te w murze i naymnićy widziane bydź maia, ale wspominam, że xiążki 


są iak ludzie , że ich szacunkiem ieft: nie wielość ; ale wybór. 


NI. 


dkademia pięknych Sztuk. 


Naer do niey malarltwo i snycertwo, zoftała chwśła wiekowi Mzprczvszów i LzoNa X., którzy sztukę 
Greków przeniesioną do Rzymidn, przez Gotów zagubiona wskrzesili. Zoftała chwała WACH Włoskićmu, 
że ku nim geniusz swóy szczęśliwie obrócił, 


Wspominaiąc Łona X. i Mępycevsza , którzy talenta RaraŁa z Urbino , MIcuAŁa ANIOŁA dobyli, i ich 
geniusz po całych Włochach rozszerzyli, wzrusza się serce i umysł, miłym tak od Artyftów szacunku i wdzię- 
czności iako i od uczonych czci i uwielbićniń uczuciem dlś tych, od których wsparcie opieka, i szczodrobli- 
wość dla tamtych wypłynęły. Były czasy, gdy się miafta Włoskie napełniały rzeźbą , malowidłem , ftruktura- 
mi, i zaczynały bydź wzorem gultu i nauk dlś reszty Europy; Naftapiły EuGEvrvsza, MĄLBORUKA, TURENA, 
których tryumfy ieszcze dziś miészkańców Niemiec a szczególnićy Palatinatu zasmucaią, Mzpyoruszowit i 
Lucy X. nie mieli czóm woiować. 


Obszerność ftruktury takićy zawisła od liczby uczących się. Dwie sále główne w takim domu bydź po- 
winny do rzeźby i malowaniá. Do rzeźby bywá okrągła , w któróy model, to ieit , człowiek pięknćy i pro- 
porcyonalney ftatury rozebrany ze wszyftkićm ftoi na poftumencie, kagańcem dużym we środku wiszącymi 
oświćcony, a koło niego uczniowie tak iak go który ze swoićy [trony widzi, iedni na papićrze kolorowym 
kredą białą i czarną tysuią, drudzy z gliny wylepiaią, Tym czasem Nauczyciel obchodząc wszyfikich popra- 


wia, i swoie uwagi daie, Ta sálá ief szczególnićy do nauczéniá“ się rysunku , i iak zowią w. sztuce Contorno, 


równie dl4 malarzy iako i dlá snycerzy, bo gdy iedni rysuią , drudzy tenże sám model na tśblicach z gliny 
wyrabiaią, 


Sala do samego malowania nie może bydź duża, ponieważ nie może miść wiele okien, a tćm bardzićy 
we dwóch ścianach, Okno do malowaniń pówinno bydź dość duże, i tylko z wyższćy części światło rzucać. 
Niższa część tegóż bydź má zasłonioni. W dużéy sáli iedno okno nie wystarczyłoby, więc pomnićyszych kilka 
dać należy. Przy tych dać potrzeba ©bszerne mićysce na skład , i chowanie wszyfikich potrzeb i , aarzędziów, 
osobno do snycerstwa, osobno do malarftwa, osobno dla obydwóch na modele gipsowe, tak w całości ftatuów, 
Posagów , iako i części tych osobnych. Sálá popisowź , w którćy publiczności tak rzeźby iako i malowaniń 
wyltawiane bywaią , ndyobszćrnićysza bydź powinna równie iako i sale, w których dokładnićysze dzieła uczniów 
na ząwsze zoltać maią. 


Na dole tego domu umieścić należy mićszkania dl4 Rządzcy domu, dlś pomocników , dla służących. Do 
tego składy różne na materyśły, na paki i t. d. Bespieczeńfiwo zaś tak drogićgo SA wyciąga , żeby caly 
dom był sklepiony , i oftrożnością przeciwko ogniowi opatrzony. 


Z opisanid, iaki bydź powinien dom na Akademią sztuk pięknych, łatwo wnieść , iakićgo 'gatunku wy- 
ciagá ozdób. Porządek Jonicki zdaie się bydź ndyftósownićyszy , który łączy ze szlachetnością przyie- 
mność, kolumny oaia ginn Arkady , Galerye, niektóré części pryacypalne a. p. Facyáty i Pawilonów zdobić 
moga, 


IV. 


E » OZ E CNE de 


S, wiel 


orakie służące edukacyi młodzićży , maig przeto związek z Akademią, Były Kii dla młodzi szla- 
których Rodzice obszernićyszćgo maiątku oddzielnie pod dozorem Przełożonych duchownych eduko- 
B b b wa- 
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wandmi mióć chcieli. Ten oddział maiętnićyszych od uboższych był z początku w wysokim kredycie i wzięto. 
ści, lecz go utracać zaczął, gdy zmianć opinii w edukacyi i syftematu nauk w całey prawie Europie, , haliąpiłą, 
Monarchiczne tylko zofiaią fundusze, i pomnażane bydź mogą nietylko dlá nauk, ale i dla ćwiczenia się w ka. 
walerskich sztukach i dla-początków Taktyki nabywania. 


Dom dla tylu przedmiotów znaczaćy rozległości potrzebuie. Mieszkanie Kawalerów, z których niektó. 
rzy i służących maia, więcćy wyciąga iak iednćy izby, Kawalerowie w wieku ieszcze dziecinnym osobno bydź 
powinni od ftarszych, i dozór przeto nad tómi i tamtemi musi bydź podzićlony , osoba, któréy ten dozór po- 

wićrzony, mićszkanie przy Rawalerach iému podległych mićć powinna tak urządzone, żeby blizko oka miała 
wszyfikich, i w każdym czasie wszelkićey mogła zapobićdz zdrożności, i im więcćy Kawalerów i podziśłów 
(czyli podług nauk, czyli podług wieku, tëm więcćy mieszkań dla osób maiących dozór dać wypadnie. 


Rządzcy domu tak szlachetneg go z przyzwoitą okdzałością rnićszkanie należy. Miészkaniá Professorów i dY 

. Metrów pewną także część domu zdymą, sále do. uczenia się, sále do popisów, Biblioteki do káżdéy nanki 

znacznego mićysca potrzebować będą. Architekta doskonałość w tem będzie, żeby tak umieścił, osobno Muć- 
IA osobno sále , żeby do nich łatwa wszyftkim PPE się, i uczącym była kommunikacyd, 


Kiedy obszćrność ftruktury miarkuiąc z potrzeb 'wymienionych , i tych które niżćey wymienione będą, - 
okazuie się , że ima bydź bardzo znaczna, dobrze iżby na pryncypalnym piętrze to wszyfiko pomieścił. Dół 
mogą zabrać : sálá do jádaniá , kuchnie; spiżarnie, składy różne , skarbiec, Raiszula, mieszkania Breitara „i 
innych potrzebnych do różnych officyn, fiaynie, wozownie, masztarnie, mićszkanie murgrabićgg, Itróżów, 
izba aresztu i t. d,, Pawilony wywyższone mogą mićścić Bibliotekę generalną, galerye, +sále do zabawy Kawa- 
lerów it. p. Gatunek Architektury bydź powinien okazały , bo ieft domem Monarchy, domem publicznym, 
i domem „młodzićży, do szlachetnego [tanu woyskowego, zaczem kolumny, frontony , posągi, płaskorzeźby zdo- 
bić go powinny. A iako przy takim domu i ogród bydź powinien, wypadnie dać domu dwie facyśty, ale od 
drógi i publicznego przechodu wspanialszą. W ogrodzie bydź może kaplica , infirmaria, sald, łażienki i t, d. 
Co, potrzebie i ozdobie służyć będzie. ; 


V. 


Bursy 


T. nazwisko domu, w którym miészká zgromadzenie ubogich uczących się, w samym tylko Krakowie ielt 
znaiome. Kiedy Akademia przywilejami od Monarchów nadand choynie od tychże, od Biskupów, od Kapituły, 
i samychże Akademików dochodami opatrzona, a pracą Professorów w naukach weławioná ściągała z zagranicy, 
osobliwie Czechów, Węgrów, Slązaków, Morawców tak dalece „że z tych króleftw i prowincyów część zná- 
czną uczących się u siebie liczyła, Miłość rozkrzewienia nauk w kraiu-i wrodzona cnota ludzkości narodowi 
były powodem, że Królowie, Obywatele , Biskupi, Kanonicy i Akademicy dl4 ubogich nowe czynili , albo dá- 


wne pomnáżali fundacye; Ci maiąc przytułek w domach tym końcem wyftawionych, a z osobhych funduszów 
zwanych Borkarny (którć hńybardzićy duchowieńftwo poczyniło) biorąc (tygodniową płacę , choć skromną ale 
ftateczną do nauk mićli pomoc. Z tą pomocą mićszkania i wyżywićnić się ucząc się w szkołach, w domu, t0 
iel rzeczonych Bursach, pod okiem Rządzcy iednćgo z Professorów , z tytułem Seniora, w religii, obycza* 
iach , moralności 'ćwiczćniś i naukę odbićrali.  Młodzićż w pierwszych początkach nie zepsuta wprawiona 
owszem w przyftoyność, Bogoboyność, posłuszeńltwo, obyczayność , wychodziła z nauką i przymiotami , którć 
ich potćm mieśtiły z chwdłą w duchowieńltwie i w różnych ftopniach obywatelfiwa. Doszli‘ nawet niektórzy 
do Minifterium, Biskupstw i Senatu. 


Domy te miały nazwiska swoie; 1) Philosophorum albo Jeruzalem dlá tego że Fundator Żapzrz Biskup Kra 
kowski zamiáft pielgrzymowaniá do Ziémi Świętey, intencyą tę, przemićnił na wyftawićnie domu dla ubogich 
uczących się przy. Akadmii. Przemiana szczęśliwa Bogu mił4 i ludziom użyteczna, w tćy Bursie po Grecku 
Nabożeńltwa domowe odprawiano. e) Szaryngielska przez Akademika STARINGELIVszA fundowaná. * 3) Pauperum albo 
Jagielleniana przez Króla. 4) Smieszcoviana przez Akademika także Swreszkowskieeo. 5) Hingarica przez Lvowt 
xa Króla Polskićgo i Węgićrskićgo. 6) furisperitorum przez DzuGosza Kanonika Krakowskiego. 

Koley toczących się odinian iuż i tę uftawy dotknęła. Domy te miłosierdzia i publicznóy jałmużny, wktót 


rych cnotę i naukę od lit blizko 400 wpdiano, za Rządu oftatnićgo opuszczone , już SzjsiEjsą Naywyższą Ma- 
giltrae 4 
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ęte, od teyże Magifiratury pod Rządem 
wiernie swoićmu przeznaczéniu zofiawione , 
w naukach i obyczaiach cćluiącym Audytorom i Studentom. 
zachowane. 


gifiraturę nad Edukacyą żatrudniaią. Bórkamy pod: władzę Rządu wzi 


JW. Dyrektora SraNisz, PoTockiEGo, to jelt na fiipendia ubogim 


Jeszcze Tributum Minwvale po oftatnim Rządzie 


Już pewnie tego gatunku Zgromadzćniź i Domy nie powstaną, 
kićmi wygodami maią bydź stawiane , zdaje się niepotrzebna, 
i ubóstwa , nay wyższćy nad edukacyą Magistraturze 
i że na nowo z swych ruin powstać maią, 


a zatćm i nauka o mich, iakie, i z ia- 

Wdzięczność wiekopomnó światłu, miłości nauk 

, że dzisiáy. będące z przyzwoitym funduszem zachownie., 
| : 


KLASZTORY. I te pod iednę koléy. iak Bursy przychodzą, 


ROZDZIAŁ XI 


O STRUKTURCH SPRAW PUBLICZNYCH 
D, tych náleżą Ratusz, Siiecijce, Giełda , Mennica, Banki, Domy Sądowe. 


I. 


Ra f A T E 


Foe Ratusza zawisło od wielkości miasta, placu i iego ludności, Wielkość tniasta wyciąga i wielkości 
placu, W ten czás Ratusz powinien bydź w śrzodku Rynku, żeby pospólstwo i maiący interessa do Ramadi 
mieli prawie iednakg do nićgo drógę, i żeby rynek nie miśł postaci pustego mieysca. Nic Mańmióyjeego, iak 
plac duży bez ludzi, Przeciwnie miłym, ciekawym, i zabśwńym widokiem iest, mnóstwo ludzi zatrudnionych 
Interessami i, sprawunkami. Naypiękniey ubrany rynek drzewami, fontannami i t. d. nigdy téy przyiemności o> 
ku i umysłowi nie wpoi, iak ludzi ruch, tysiączne, a coráz odmienne ich zatrudnieni, Przedmiotów rozmaitość, 
które się nie powtórzaią, a nigdy nie przestają, sprawią uczonćmu po pracy natężonóćmu umysłowi folgę, próżnia- 
kowi dadzą zatrudnićnie, obciążonému wiekiem rozrywkę, słabómu pokrzepićnie, a każdćmu zabńwkę. Te przyie- 
mności dla mieszkańców miasta nie są oboiętnemi. Na dużyra więc placu; mie (tylko Rótusz, ale i inne miéy- 
skis publiczne domy bydź mogą. 


Przeciwnie w mieście poninićyszóm, i rynek czyli plac mały bydź musi, Ratuszby we SER ART 
cieśniśł , i innego gatunku oku czyniłby nieprzyjemność, zasłdniaiąc wszystko, co w przeciwney linii, iako to: 
domy, sklepy, ludzi przechodzących i t, d, mógłby widzieć, Rynók Krakowski, i rynek Starćy Warszawy, do- 
wodzą i pićrwszey i drugićy prawdy. 


Ratusza potrzeby są rozmaite i liczne. Przysionek obszórny; z wielu łówkami i mićyscami do siedzeniń, 
gdzie pospólstwo odbycić się z interessagni oczekuie. Izba dó tóyże saméy potrzeby, dla tych których stopień 
lest wyższym od pospólstwa. fzba radnó dlá Magistratu; w blizkości Sekretaryń , Kancellaryń, a może podług 
organizacyi i manipulacyi Magistratu, nie iedna; iako to: Exhibitura ; Expedytura i t. d. Izba RachunkowA z 

; Kancellaryg, Izba na=Kassę, Archiwum. Izba do aresztu krótkićgo, Izba dlá żołnićrzy (ieżeli gdzie są mićy- 
Sty) Mieszkania dozorców; stróżów. Te wszystkie ile możności na dole, i sklepione bydź powinny, Na gó- 
rze Izby Sądowe, Kancellarye; Archiwum sądowe, i niektóre z tych, podług okoliczności, które wyżćy wyra- 


5 e $. . . A PETA . 
tone , ieżeli na dole miéysca mióć nie mogą, 
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Będąc Ratusza przeznaczenie do interessów całćgo gminu, szczególny wzgląd mićć powinien Architekt 


na umieszczenie obszernych, wygodnych i iasnych schodów pryncypalnych , lubo i poboczne , nie iedne, mniéy 
okázałe, ale iasne i wygodne dać powinien. Byłoby okazale, pożytecznie i ozdobnie, umieścić naokoło Ratu- 
sza sklepy, lecz mićszcząc i sklepy, i wyżćy wymienione potrzeby ma dole, obszerne nader mićysce musiało. 
by bydź zaięte, trzeba do tego, żeby takiemu gmachowi ludność i handel miasta odpowiadał, w ten czás stru: 
ktura w kwadrat mieysce śrzodkowe placu zdymowaćby powinna. Nic bardziey sposobnćm do przyięcid ozdób . 
Architektury, iak tego gatunku struktura; kolumnady z galeryą na wyższym piętrze, arkady , przysionki na niż. 
szym. Wieża zégarowá, balkony, z których się co pospólstwu ogłaszać powinno, wszystko i ieszcze, więcćy 


nayksztółtnićy umieszczone bydź może. 


Dólnś struktura Ratusza nie powinna bydź delikatna, owszem oznaczać siłę i gruntowność , zaczem cio- 
sy prawdziwe, czy uddwane, wyskoki okdzałe, okna nie wiele ubrane, kolumny żadne. Na tak osiadłym dole 
ż górne piętro także delikatne bydź nie powinno. Porządek Dorycki, temu gatunkowi struktury, náyprzyzwoit- 
szy będzie. Luboby lepićy nie dawać drugićgo piętra, żeby szukaiącym interessów w Ratuszu nie dodawać 
schodów, gdy iednak potrzeba umićszczenia wszystkiego wyciągać będzie, może attyka 'tę strukturę kończyć, 
a w nićy archiwa, papićry , składy umieszczone bydź mogą. ; 


Miasto mniéysze, a zatóm i rynek nie mogąc mieć we Śrzodku Ratusza, mieć go powinno w głównéy 
części rynku. Powinien się różnić gatunkiem struktury od innych przyległych domów. Że zaś miasto iest mnićy- 
sze, mniéy przeto i potrzób w Ratuszu swym má do umićszczćnia. Wreszcie to wszystko, co -się o większem 


mówiło, w proporcyi i do mnićyszćgo stósować możná, 


II. 
Sukiennic e 


Dx: tego tak nazwane, że początkowie dla handlu sukiennego były przeznaczone, iednak do różnych towarów 
przedaży w częściach, czy hurtownie , czy na ich składy użyte bydź mogą. Tylko dwa mićysca do tych czós 
są mi wiadome, gdzie tego gatunku struktura postawionś, Kraków i Wrocław. Początkiem Krakowskich był 
geniusz wspaniały i dobroczynny Kazimrienza W. Wiadomo z historyi, jak ten monarcha królem chłopów zwa- 
my, przez położoną tamę arbitralności panów, los ich podniósł, wiadomo, iak powskrzeszał miasta, wiele obmu- 
rowśł, Grody z twićrdzami niemal we wszystkich Woiewództwach powystawiśł, Prawo Teutońskie wprowadził, 
i handel starśł się rozkrzewiać, Monarcha ten, bez przykładu od dawnićyszych, przykłśd dla późnićyszych. W 
czasie głodu w Krakowie powodowany zdrową polityką dla miasta, i tkliwóm sercem dla ludu, razem dlá han- 
dlu i ludzkości, przedsięwziął dzićło wymurowania w rynku Krakowskim Sukiennic, i drugich mnićyszych w 
mieście przez siebie wystawionćm zaraz przy Krakowie na Kazimierzu. O tych drugich tyle wspomnieć możn, 
że ieszcze za ostatnićgo panowaniś ich ruiny widać było, teraz plac tylko na którym były pozostaie. Lecz ,Kra- 
kowskie w zupełności zachowane świśdczą, i wielkość Monarchy , i wielkość handlu. 


Ta struktura doskonałą była podług owego wieku. Nayłatwićyszy do poięcia ich opis ten bydź może: że iest 
obszerna i długa ulica sklepiona, maiąca sklepy po obydwóch stronach. W śrzodku którćy wychodzą na boki 
dwie pomnićysze, w których dziś krámy dlá przekupniów, płótna, drelichów i t. d. umićszczone, zwane bogate, | 
że dawnićy w nich z materyy bogatych, rzeczy do strojów kobiecych, i innych cząstkowych potrzeb, nawet 


aż do ornatów i zakrystyynych rzeczy przedawano. 


Sukiennica ta iest długa sążni Wićdeńskich 51 cáli 21; szeroka sążni 5 cóli 20; wysoka sąźni 3 stóp 57 
w pełny cćrkiel zasklepionś, I to iest samo światło, bo grubość murów záymuie po końcach śażeń 1. stóp 2: 
cali 6. Sklepów po każdćy stronie iest 18. Pod tą sklepioną ulicą są piwnice. Nad sklepieniem tyle wzwyż 
muru, i taká obszérność, że był proiekt zrobiéniá tam Teatru ze wszystkiémi do niégo wygodami. Sklepy 
i piwnice należą do osób szczególnych prawem włdstości. W tych Sukiennicach terdz przedaią náywięcéy. $W 
kienne i korzenne towary. Śrzodek sklepiony między sklepami iest publicznóm dlá wszystkich préyściem. Siu- 
ży oráz na skład towarów w naywiększych pakach, na sikawki, i inne publiczne potrzeby. Ten gmach na przy” 
jázd STANISŁAWA AUGUSTA był/ przeszło 1000 świćc jarzących oświćcony , i z tćyże okoliczności przez Magistrat 
dany był Bal przeszło na 2000 osób. W. dzićń zaś Homagium oddanćgo Cćsarzowi w osobie! Xcia Auszperga 
osób 400 u iednćgo stołu siedziało, i na Ból osób prawie tyle, bez naymnićyszćy ciżby, co wprzód obćymowół. 


Dni tamtych świetność nie wyrównała nigdy tey, która w roku 1810. dnia g. Maia nastąpiła, kiedy daleko 07 
kaza” 


DLR EO OANE tak „ada 
kzaley co do liczby Światła, z ozdobićniem facydtów zewnętrznych i ścian wewnątrz, co do danych napisów , 
i razem 56. sklepów gustownie ubranych i oświćconych , wspaniałością, nowym,- i nigdzie indzićy iak w Kra- 
kowie mogącym bydź sposobem, bawiły i zadziwiały. Ani nawet nic teyże wspaniałości wyrównać nie mogło , 
z przyczyny pobudki, dla którey był ten festyn. Była to epoka, któtćey naypóźnićyszy wiek w pamięci i ser- 
cach miasta Krakowa nie zagładzi. Było to przybycie Nayiaśnićyszćgo FREDERYKA AUGUSTA Króla Saskiego, 
W. Xcia Warszawskićgo, z Náyiaśn: Krolową i Królewna ; gdy pod Jeco Panowanie z pod Panowaniń Náyi: Cé- 
sarza Austryńc: nowa Prowincyń do dńwnićyszćy tegóż Xięstwa została przyłączoni, 
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W ten czás świetność żmy- 
słowa, z nayokdzalszćy iaká bydź może Iiluminacyi, pomnśżało czucie sere wylanych dlś tey Nayiaśnićyszey Fa- 
milii , nową nad Narodem Polskim poczynaiącym Dynastyą, Już dawniey przez Konstytucyg Serca Narodu ićy 
oddane widząc tutáy swych pragnień uiszczenie, a widząc w Osobie upragnionego, Onotę, dobroczynność, i dla 
ludu Sobie poddanego przychylność i łaskawość, powszechna z serca pochodząca wesołość i radość na wszystkich 
twśrzach niezmyślenie się wydawała, Ubićganie się zaś do widzenia, uszanowania i uwielbićni4 Swego Náylep- 
szego Pana i Monarchy, dodáwały przyiemności z ruchu zatrudnionéy w tym gmachu zebranéy publiczności , 
uczuciów tych wyrazem. Obcy znienácka w tém mieście postawiony, dopićroby poznół, co iest publiczną z ser- 
ca pochodzącś i niezmyślonń radość, przy wspaniałości zmysły uderzaiącćy. Dlá tego to się wspomina, 
żeby wielkość i obszćrność tego gmachu okśzać , i słodkie KaztureRza W. wspomnienie uczynić, 


Gmach taki byłby z wielu względów dla handlu mićyskićgo wygodnym, lecz istotną dlá niego potrzebą 
nie jest. Gdyby iednak czy Monarsze, czy Ministrowi, czy zgromadzóńiu kupców myśl przyszła struktury ta- 
kićy gdzieindzićy, Krakowską dla nićy, z odmianą Architektury Gotyckićy na terdźnićyszą, wzoremby bydź po- 
winna. Geniusz Architekta mógłby się w całey wielkości swolćy okazać: dawszy wewnątrz ndywspanialszą ko- 
lumnadę, na któreyby się sklepićniń wspierały, a stósownie do tey wspaniałości ozdobiwszy drzwi do sklepow, 
inad nićmi okna, mićyscami framugi z posągami, półpiersiami, wazonami, mićyscami płaskorzeźby, a zewnątrz 
arkądy i galerye. Dach kryty, xems z attyką, z osobami, lub podobną, ozdobą, byłby gmach iedyny w Euro- 
pie, co do piękności i osobliwości; że zaś długości znacznćy, mićć powinien piętro, żeby się struktura w pro- 
porcyi długości nizką nie okśzywała, a na nim bydź powinny składy kupieckie, do káżdégo sklepu należące, 
tak iak i piwnice. W mićyscu takićm, gdzie skład handlu, wexlów, pićniędzy, xiąg it. d. żadne mićszkanie 
z ogniem bydź nie powinno. W dzićń strzeże go oko publiczności, w nocy mićyscy stróże i ratuszni żołnićrze. 
Dó tego gatunku struktury porządek Dorycki,-bez Tryglifów , bez Metopów, i wszelkich delikatnych ozdób s 
byiby nśystósownićyszy. 


[Il 


Giełda. 


Mi. handlowe maig potrzebę mićysca publicznógo, gdzieby się interessowani do handlu, czy towarem. 
czy papićrami, czy pićniądzmii, pewnych dni i pewnych godzin schodzili, zowie się w ięzykach cudzozićmskich 
Bursa, dla tego, że w Burges we Flandryi mićysce, w którćm się zaczęli kupcy i handlarze schodzić, było przy 
domu familii Vanner Burs, w polskim ięzyku zowie się Giełda. Znać że i miasta Polskie nie były bez handlu, 
kiedy nazwisko tak ważnego mićysca właściwe miały i zachowały. Rzym stary, podług zapewnićniź Antykwa- 
Tyuszów , którzy sobie wierzyć każą, miśł także giełdę, i ślady ićy koło S. Jórzego in Velabro okazuią, pod na- 
zwiskiem Collegium mercatorum. 


Näáysłáwniéyszá w Europie Giełda jest w Amszterdamie z cegieł i kamienia ciosowégo, długa stóp 256, 
szeroka 130. M4 na dole w około przysionki, a ma górze kórytarze szćrokie stóp 20. Pildstry, których 46. ká- 
żdy naznaczony liczbą, dla łatwego wynalezienia tego, do którćgo się má interes. Ta wygoda iest arcypotrze- 
bnó tam „ gdzie 4. albo 5. tysięcy ludzi iest zainteressowanych. Tego. gatunku budynek, ieżeli iest ņa placu, 
Pówinien mićć naokoło, albo w linii od wniyścid, obszćrny przysionek, a iako różnić się powinien od domów 


ig EAA : „PAC s K4 , za O CJE s 034 
mićszkalnych, tak wniyście do niego, okdzała i ozdobna brama wskazywać powinna. Z nićy możnś podzielić 


Wniyściń na dwie strony, dla ułatwićni4 przechodu licznemu zgromadzeniu osób, w tym domu interessa swoie 


*prawniącym. Jeżeli zaś dom samćy Giełdy poprzedza dziedziniec „ iego facyáta charakter domu má oznóczać, 


Wewnątrz dom taki má mićć przysionek obszórny , sále z pobocznemi gabinetami, na Gdy ROZA 
na pisania doręczne, na ogrzanie się. Dom taki wewnątrz i zewnątrz, ndysutsze ozdoby Ord i sztuk 
do, niey przyłączonych, to iest malowanią i rzeźby marmurów przyjąć może, Jest to mićysce, gdzie się iesbaoj 
Wysilą, a związki, które się w nim na czićry części świata rozchodzą, ściągają z całćgo świata bogactwa, dla 


G'6 G wzbo- 


T 
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wzbogaceniń nie osób, nie miasta , ale całćgo kraiu i oyczyzny.. Stamtąd i polityka i woyna zasiągá, iak i kie. 
dy má bydź kierowaną. Niemasz kraiu bogatćgo i mocnego bez handlu, kráy zaś nie bogaty i nie mocny za. 
wsze podległy, Do Giełdy otwarty przystęp każdemu , ze wszystkich części świata; niemasz wyłączenia,. wiey. 
ny, niewierny, bo tylko ten niewierny , który słowu i obowiązkowi uchybia. Tam każdy kupcem, wszystko 
towarem. Mićysce takie wszystkim narodom powszechne, wszystkićmu nadaie wartość, i w złoto przemićnią, 

Takie zapewne nie oszczędnie ozdobione bydź powinno. Porządek Dorycki, ze wszystkićmi swómi ozdobami, : 
do takićy struktury má bydź użyty. Merkurynsz Bożek handlu pierwsze w ubraniu facyśty powinien mićć midy, 
sce. Mitologiś „ narody handluiące, towary, okręty ł t, d. rzeźbie i malowaniu obficie dodadzą, czóm gust i 
dowcip chełpić się mogą. 


IV. 
Mennica i Banki... 


A. powszechny towar, nazwany pićniądze, szczęście narodów, gdy obrócony ku handlowi, nieszczęście, gdy 
ku woynie; od rządu wypływa, a od publiczności prówdziwóy wártości nabiérá, pod strażą przeto rządu wytd- 
biany bydź powinien. A zalém mićysce i dom do tego iest wszędzie rządowym. W kraiach, gdzie są rządowe 
banki, razem te dwie potrzeby połączone bydź mogą w iednymże gmachu. Mennica má wiele potrzeb, i wiele 
ludzi do mićszkania ma umidszczać. Na dole bydź powinny piece do topićnia metallów , młyny, wdgł,, machi- 
ny wyciskaiące, stęple, różne inne machiny i narzędzia do tćy sztuki potrzebne. Do tego składy na materyały, 
na węgle, na naczynia, skarbiec na chowanie wybitćy monety , mieszkanie dlá rządzcy domu, dla stróży i t. d. 
wszystko sklepione i-nic ku bespieczćństwu od ognia, złodzićia, náyściá oszczędzane bydź nie może. Zawiadu- 
iący taką fabryką, i sztukę tę posiadaiący , wszystkie potrzeby Architektowi wyszczególnić powinien, a ten 
przez rozsądny rozkład dogodzić wszystkim, | 1 


Jeżeli w tymże domu má bydź bank kraiowy, na górnym piętrze potrzebne do tego sále sklepione rozpo- 


rządzić można, a na drugim. mićszkaniń dla urzędników. 


Jeżeli banku kraiowego niemasz, sám tylko dom mennicy łatwićy i w mieyscu mnićy obszernem rozpo 
rządzony bydź może. W ten czás mićszkania niektóre, kancellarye, izby rachunkowe, każdą dla osobnych mo- 


net i t. d. na pićrwszym piętrze mieszczone bydź mogą. 


Dom taki wewnętrznych ozdób nie wiele potrzebuie. Jedna tylko publiczną sala, gdzie się Ministrowie 
i Urzędnicy do tego przedmiotu zbićraią, i swoie posiedzenia odprawnią , powinna bydź okazała. Izby zaś do 
pracy, a szczególnićy ręcznćy , wygodne bardzićy i obszerne, niż ozdobione bydź powinny, Schody wygodne; 
jasne i okdzałe. Bespieczeństwo zaś wyciąga, równie iak i wygoda pracuiących (których nie mała przy tey ro- 
bocie zndyduie się liczba ) niemnićy ich rzemiosła , zatrudnićniś przy ustawicznćy iednych z drugićmi kommu- 
nikacyi, więcćy iak iednych schodów. Architektura zewnętrzna wysilać się na ozdoby nie powinna. ` Charakter 
takiego domu, iest trwałość, bespieczćństwo , obfitość i dobra wiara, 


V. 


Dómy $Sgdowe 


U Greków domy takie zwały się Bazyliki, co znaczy Królewski, z przyczyny, że w domach Królów sprawiedli 
wość ludowi oddawano, To nazwisko późnićy nadano wszystkim domom, gdzie z woli Pantiących sędziowie 
się zgromśdzali, W Rzymie taká Bazylika był dom publiczny, gdzie sędziowie pod przykryciem, z poradą í pr 
brońców spraw, oddawali sprawiedliwość. To mieysce sądzćnia różniło się ód drugiego, zwane Fórum, $ gdzie 13 


sędziowie publicznie, i nie pod przykryciem sprawiali. Bazyliki, były duże sále prostokątne, ma dole sklepio* 
ne; 
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ne, z dwoma rzędami kolumn odstawionych, 


t 205 


Były obrócone na południe, od strony placu miały przysionki 
dla wygody i schronićniś się ludzi przychodzących, i oczekuiących. 
swoich inieressów. Miał Rzym kilka takich Bazylik, z których ndywspanialszą i niyokózalsza była na Forum Ro- 
manm od Pawza EMirivsza 


obszerne, także z kolumnami odstawionćmi, 


, przeszło za milion Szkudów mianych w darowiźnie od Czzaka postawiona. 


Zaginęły iuż te wygody i wspaniałości diwnićyszćgo świata. 


Przeniosły się Magistratury do domów bez 
żadney wspaniałości. 


Miasto Vicenza ieszcze taką zachowało , którą dowcipnie i gustownie odnowił PaLLADxvsz. 
t i 
W teráźniéyszym stanie sprawiedliwości, która się po większey 


częsci sekretnie dzieie , zamkniętego 
mićysca potrzebnie, i dużo izb na kancellarye. 


Lecz gdy ieszcze niektóre Rządy zachowuią w sadzeniu publi- 
czność , nie będzie nieużyteczno dać o takićy strukturze uwagi. 


Te przepisy które WrrRvwiusz daie , ani do formy rządów, ani do formy sądzćniś, 


ani do manipulacyi, 
więcey stósownćmi bydź nie mogą. 


Już tak wielkićy sáli, iak za iego czasów , do sądzeni nie potrzeba, Gdzie 
Senát sądził, a pospólstwo miało wolne wniyście, należało mićć salą, któróby to wszystko obiąć mogła... Dzi- 
sidy inny czas, inne „obyczaię. 

Dom Rządowy ,.iakim powinien bydź dom do sgdzónid, powinienby wszystkie niższe i wyższe zamykać 
, gdzie się po ostateczne rozsądzónie strony ukrzywdzone odwołuią , jak z osób większćy powa- 
gi, i większego doświadczenia iest złożony, tak i mićysce czyli sálá sądowa did niego, więcey okazałości mieć. 
powinna. Sądy obywatelskie, sądy mićyskie, policyi, handlowe, wexlowe i t d. i w wielkości, ieżeli się pu- 
blicznie odbywaią, i w ozdobach, do natury sadów, i w nich interessów 
tnie w zamkniętćy sáli, prawie bez wszelkich ozdób bydź mogą. Domy takie potrzebnią kancellaryów, które 
wszystkie sklepione, na dole umieścić należy. Archiwa, nie tylko żeby wiele w tym domu zaięły mićysca, lecz 
nadto dlá bespieczćństwa od ognia, osobny skłśd, gdzieby ognia i komina nie było mieć powinny. Mieszkanie 
jaś w takim domu sądowym, chyba tylko dlá stróża iednego, lub drugiego bydź może. 
szćrne, z ławkami i mieyscami do siedzenia, schody okazałe, obszćrne i iasne, 


, stósowane bydź maią. Jeżeli prywa- 


Przysionki i sićnie ob- 
są istotną takiego domu wygoda, 


Powiérzchniá struktura powinna oznaczać powagę, przeto nie wielu ozdobami zagęszczonś , które tylko 
z części okázałych i nie drobnych złożone bydź mogą. Pildstry z wyskokiem mocnym, 


więcćy ku ozdobie ta- 
kiego domu służą iak kolumay. 


Dom sądów kryminalnych, czyli mićysce do nich, powinno bydź przy domu więzićń, e którym iuż wy- 
żéy powiedziano, 


ROZDZIAŁ XII 


OBFITOŚCI PUBLICZNĘYY 


D 


o mićy potrzebne są Place do codzićnnćy przeddży, do Targów, na Jarmarki, Magazyny, Rękodzićlnie, 


W 


Polszcze zwane Rynki, są potrzebne nie tylko dlá wygody miasta, lecz i dlá zdrowiś, żeby powietrze wol. 
szędzie przęchód miało, iest albowićm nie małą rzeczą w mieście ludnóm , gdzie kominy, rzemiosła, klo- 
Gcc2 | aki, 
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aki, choroby i t. d. zarśżaią powietrze, żeby te g łatwością zarazy unosiło. Nie tylko więć ieden plac, lecz 


` w proporcyi wielkości miasta i ludności, kilka ich bydź powinno. ` ; 


Grecy i Rzymianie , których wspaniałości i gustowi, ile do publicznych struktur, nic nie wyrównało, i 
nie wyrowná zapewne, do ozdoby placów publicznych nic nie oszczędzali. Grecy dáwali czworograniaste , na. 
około podwóyne portyki, z kolumnami we dwa rzędy, a Rzymianie czasem i we trzy. Nad tómi był drugi 
rząd kolumn, Ściany tych portyków , pomiędzy kolumnami, miały framugi, a w nich posągi. Rzymianie, pó- 
ki ieszcze'u nich ta sztuką doskonałości stopnia,nie doszła, dawali sklepy. Dopiéro po zawoiowaniu Grecyj , 
miasto swoie posągami napełnili, i w ten czas wzór robićnia podobnych miawszy, nabrali gustu, zaludnili więc 
i oni Świątnice, domy, przysionki, place tylu posągami, i co tylko sztuka ta naydoskonalszego wymyślić mo. 


gła, tak, że ich do dziś dnia przebrać trudno, r | 


Place Rzymianów były bardzićy podługowate, iak kwadratowe. Gdyby ieszcze żyiących oczy (iak wić. 
my z podróży WoLssja) nie widziały, gdyby zabytki nie świśdczyły, gdyby nas Pamiętniki zostawione w hi. 
storyi i opisach nie zapewniały , ciężkoby drobnému naszćmu poięciu wyperswadować , i dać uwierzyć, że to 
wszystko co wićmy, i ieszcze więcćy niż wićmy, dawnićy około 3000 lát przed nami było wymyślone, poięte 
i do skutku przyprowadzone. Nazwanoby zapalonym mózgiem, sposobnym do Romansów Architekta , - któryby 
śmidł plan taki podać, iakich tysiące nie mówię w Atenach, w Rzymie, w Palmirze, lecz po odległych od sto. 


licy prowincyach wystawiano. 


Z starożytnych naysławnićyszy iest plac w Rzymie Forum Traiana, do którego było wniyście przez Ark 
Tryumfalny, ozdobiony marmurowćmi posągami, a na wićrzchnu tegóż naylepszego OCćsarza posąg siedzący na 
koniu. Cały plac był otoczony wspaniałómi portykami, które niezmierną liczba kolumn formowała, wielkości 
większey nad inne wszystkie, w śrzodku znosiła się ta kolumna , która do tych cząs poięcie nasze zadziwiś, 


Wiadomość ta o placach, dla tego się tu tylko wspomina , żeby okazać , iak wygoda i wspaniałość razem 
mogą bydź połączone. Zachęcać ku naśladowaniu, byłoky próżno, gdy wyobrażenia nasze wiekami tak zostały 
zmnićyszone, i stały się pokornemi, że umysł sądzi ie za dziwaczne , a wola za niepodobne. 


Już podobno nie powstanie miasto nowe, któreby krocie mieszkańców obćymować miało, wszystkie zna- 
iome teraz stopniami do tćy wielkości przyszły, a zatćm i stopniami do swoich ózdób, i do swoich ruin. Je- 
żeliby wolność handlu, łagodność rządu, zatamowanie woien, wspaniałość monarchów, i miłość dobra ich lu- 
dów, pozwoliły się kiedy w mieście sposobnćm do handlu, do manufaktur, i wszelkiego przemysłu skupić, ni- 
gdy lub nierychło ogromnćmi, lecz tylko mierney wielkości będą. W takim i place ogromne bydź nie powiń- 
ny, kilka pomnićyszych, z lepszą wygodą mieszkańcom wystarczyć mogą. 


Gdy place są ułatwićniem przedaży i kupna dlá mićszkańców, w codzićnnych i cogodzinaych prawie ich 
potrzebach, przyndleżałoby, żeby dla każdćy był oddzielny. | tak na mąki, kasze, ziarna, na nabiały, drobie, 
jaja, na zioła , jarzyny , owoce, na naczyniń drewniane, gliniane , szklane, na mięso , ryby, zwićrzynę, Ta- 
kie place, każdy inaczćy ozdobione , jedne kolumnami, inne arkadami, przysionkami, z gdnkami czyli galery- 
admi na wierzchu i t. d. iakżeby miły i wspaniały widok chodzącym, przedaiącym i kupuigcym pod przy- 
kryciem w każdą porę czasu, razem iakążby istotną wygodę sprawiły wszystkim? Place te dla ochędóstwa (gdyż 
nie wszystko pod przykryciem bydź może przedńwane) powinny bydź kamieniem płaskim iak naylepićy bruko- 
wane, a spadek wody ku śrzodkowi placu zwrócony. Do tego ile bydź może fontanny lub cysterny, w śrzodku 
lub po bokach, podług sposobności mićysca, bespieczeństwo, wygodę i ozdobęby połączyły. 


H. 


farmat Ki 


P na Jarmarki osobne nie są iltotna rzeczą w mieście, ponieważ te sa tylko doczasowe,, Wniósł zwyczśy, 
że drewniane budy na placu wyftawiaig. Jeft ta dogodny sposób nikczómnómu sposobowi myślenia wieku, któ 
ry za pićrwsze prawidło má oszczędność. Gdy ieft prawda, że tymczasową potrzeba nie wyciąga fałych 1, 
gruntownych budowli, i że gość kupiec dni tylko kilkandście maiący bawić , obeydzie się dószczkowćm zabu- 


dowaniem, ieft razem i te prawda, że% miafio ozdobę i kupiec wygodę miéć powinni. 
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i Jes to skład na zachowanie wielości rzeczy : 


obrony i potrzeby oblężonćgo miafta bydź doftatek. 


U dnićyszym przy 
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Nie można przyznać , żeby budy deszczkowe 


„1 dlś towarów, i dlá kupca były wygodnémi. 
zimowym wiatry i kupca od towaru cały dzićń tzekaiącego w budzie przeymą i przewiei 
nie wygoda od kupna wftrzymuie. W czasie letnim trafić się , że słoty, 
przeciekają. Środek dogodzeniź i pićrwszey i drugićy prawdzie byłby , 
knym ale proftym Architektury guście , czy w środku czy we cztérecł 
mićysca dać letkie Arkady z Pilaftrami, szćrokości przyzwoitey dl 
ką. Liczba tych Arkád czyniłaby liczbę krimów „które na czas 
„przedzićlane forsztami, i dl kdżdegoby kram osobny czyniły. Dyrekcy 
ków sprawiłyby , że te przegrody rdz porządnie i doskonale zrobione, 
i rozebrane. W czasie, gdy jarmarku nie masz, te Arkady do wielu -u 
czności na przechadzkę, na zabawę , a zawsze na ozdobę. Arkady te dość szćrokie bydź maia, i koło nich 
szeroki ścieszka bydź powinna, ieźli nie z posadzki kwadratowćy to'z głazu okapem szórokim okryte, żeby i 
przyftęp do towarów był zasłoniony od słoty, i wygodne żawsze chodzenie. Porządek Architektury do tego -ga- 
tuuku ndyftósownićyszy Toskański. Równość zupełna nudziłaby oko, może więc bydź przerywaną wyskokami, 
galeryami na wićrzchu i podobućmi, które dowcip Architekta wymyślić może sposobami, 


LH. 
Magazyny. 


zboża, mąki, drzewa, siana, węgli, słoniny, sadła i t. d. 
W kraiach południowych są magazyny na oliwę, w Neapolu.na makarony, zgoła, na różne rzeczy, 


podług 
 mićyscowych klimatu, kraiu, miafta i t. d, potrzeb. 


Żadne magazyny w mieście bydź nie powinny , i dlá be- 
spieczeńftwa, i żeby placu dużo nie zabićrały , wyiąwszy w fórtecach, 


Magazyny na zboże po naszemu szpichlćrze bydź powinny na północ albo na wschód, ochraniając ich od 
gorąca i wilgoci. Szpichlćrze Gdańskie bydź powinn 


y wzorem dlá wszyftkich, co do wygody wewnętrznćy, 
co zaś do ozdoby powićrzchowney, 


lubo w nich nic do nagany nie masz, lecz też nic do naśladowanid. Jeĥ 
to Gotyzm owćgo wieku, w którym były robione. Razem iednak wzięte, dáwność handlu, bogactwo 


, Í pewną 
wspaniałość okczuią , 


których tyla ieft liczba, i w linie regularne poftawione, że same wzięte niby miafto dość 
okazałe formnią, Szpichlerze w Kazimierzu, póki Gdańszczanie po zboże do Polski przyieżdzali, są może wy- 
godne, ale żadna w nich Symmetryś nie zachowana. 


Zapas zboża na lata niedofidtku ieft tylko przyczyną publicznych magazynów zbożowych, W Polszcze ten 


Się przypadek nie zdarza, chyba więc magazyny woyskowe są potrzebne. W przypadku iednak potrzeby, magazyn 


publiczny w iakimkolwiek kraiu powinien bydź na piątra każdy sklepiony pod przykryciem dachówką. Zbo- 
że każde osobną część w magazynie zdymować powinno, 


daiąc na potrzebnićysze , ziarno więcćy sąasieków, 
mnićy na insze. 


Schody , ponieważ po nich ciężary dźwigane bydź maią, z iasnym , łatwym, 1 iak nóywygo- 
ftępem bydź powinny, mimo tego windy zewnątrz lub wewnątrz i przy sąsiek 


ach kiszki ze skó- 
ty, któremi z naywyższćgo piętra aż na dół, to co si 


ę na górze odmiérzá, na dole do worów podftświonych 


„Wpada, są wygodą odbićraiacym zboże, ochroną czasu i pracy dźwiganiń po schodach. 


Magazyny mąki naypewnićysze w beczkach pod przykryciem, i dalekie od wilgoci. Magazyny drzewa 
bydź Powinny szopy wymićrzane na siągi 
wanych pod przykryciem. Słupy te podł 
Wyznaczony wymiór siąg 


> naymnićy na dwie, náywięcéy na trzy wysokości, w słupach muro- 
ug wymiaru siągów niech będą murowane, na tych bydź powinien 
ów dla oczywiltości kupuiącómu , i rachunku łatwego urzędnikowi magazynu , a dla 
łatwości wyciąpaniń drzewa na wyższe siągi, windy w proporcyi długości magazynu mieyscami dawat potrzeba. 
Magazyn na siano podobny bydź może iak i na drzewo. ` 


Magazyn na węgle Nóyprzód dla zachowania w nim suchości bydź musi nad ziómię wywyższony, i na 
Pęckach albo małych a gęltych arkadach murowany, żeby spodem powietrzu dać wolne przeyście. Powtóre nie 
Powinien bydź wysoki, bo na kupie nasypane węgle przez ciężar wyższe, te co są na spodzie w proch obra- 
Caia. Po trzecie powinien bydź sklepiony dla bespieczeńfiwa od ognia, i żeby wilgoć przez psucie się dachu nie-' 
dochodziła. P) czwórte powinien mićć otwory czyli drzwi po obu ftronach na wylot, żeby wydawanie tak bru- 
dnego towaru ułatwić, i temu co daie, i të 


mu co bićrze, a ieźli ten magazyn ieħ długości znacznćy, wypada, 
Czy we środku, czy po końcach takie przei 


azdy pomnożyć, żeby po odbićranie węgla wozy we środek za 


Ddd 


ieżdżać 
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W czasie 
2, i kupca do towaru 
tćm bardzićy nawalnice, do towarów. 
żeby na placu ndyobszćrnićyszym w pię- 
1 stronach placu, lub inaczćy podług 
á towarów jarmarcznych przykryte dachów- 
jarmarku zamiśfi \ftawianiá budów, byłyby 
4 Architekta i kilku dobrych rzemieślni- 
w kilku dniach mogłyby bydź złożone 
żytków miafiu służyć moga, i Publi. 


gdzie między wałami powiuno ich dlá ` 


DE 'CZĘŠĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


ieżdżać mogły, Trzeba więc, żeby podłoga pod całym magazynem a tem bardziey gdzie przeidzd, na grunto, 
wnych belkach z forsztów położona była, i mofiki do zaiazdu wygodne. 


W. ogólności zaś magazyny wszelkie powinny bydź za miafiem każdy osobno oddalony od mieszkań , że. 
by przypadek ognia skarbu i publiczaćy wygody nie dosiggł, Ozdoby nie wyciągaią żddney, chyba na znak, 
co który zamyka, ftósowne do gatunku. Lecz w charakterze swoim gruńtowność i moc okazywać maią, do 
którey i proporcyń całéy ftruktury má się fiósować , bardziéy osiadłá iak wysmukłá z części grubych nie nad 
proporcyą iednak wysokości. j 


Przy magazynach potrzebne ieft mićszkanie dlá dozorców., może i dl4 Urzędniką magazynowego. DIA 
nich mićszkanie profte, ale wygodne. Zawisło zaś od okoliczności mieysca, manipulacyi, gatunku osób, ja- 
kie dlá nich mićszkanie bydź powinno, czyli tylko profty dozór, czyli trzymaiący rachunki, czyli razem i 
kassa przy tych urzędnikach má zofiśwać , okoliczności te i tym podobne determinować powinny wielkość , ; 
liczbę domów koło magazynów, zawsze iednak w przyzwoitćy odległości dl4 bespieczeńliwa' kassy, osób i ma- 


gazynu. 


TV. 
Rek ord e tie War e: 


Ea jeft wyliczać wszyfikie Rękodzićlnie, bo rzecz każda któréy używamy, i na którą patrzymy, ieft zrę- 
kodzićlmi, wyiąwszy te, którć sama natura wydaie. Dlá tego dawać przepisy o każdćy ielt niepodobni, 
W ogólności Rękodzićlnie są do potrzeb ikotnych, do potrzeb wygody, do potrzeb zbytku. 


Rękodzićlnie do potrzeb istotnych. Nigdy przy miafiach większych zakładane bydź nie powinny. Ta prawda 
jeft tak ważna, że Rzad sam na to oboięlnym bydź nie powinien, owszem dla dobra handlu i publiczności po- 
, 2 gumy y P ] p ; 
winićnby ich prawem zakázać, i będące powynosić. Cóż potém że się ludność miafta powiększy , że, skarbowi 
y K , ę |: J p g p $RSZY » 
podótków iakie z miaft wyciąga przybędzie, gdy i kupiec wyprowadzaiący towar na bandel, i mieszkaniec 
kraiu drogość fabryki mieyskićy (którą zbytki maitrów i czeladzi sprawuią) opłacać b dżie musiał? Nadto te- 
r 5 y ) y 2 Zby 2) 0P ę 
go gatunku fabryki w mieście kosztownićyszych wyciągaia budowli, nietylko co do gatunku fruktury, że mu- 
szą bydż murowane , ale i cokolwiek ozdobne. Nayprzyzwoicićy więc ze wszechmidr, żeby po małych miafiecz | 
kach i przy wsiach nawet zakładane były, gdzie drzewo nierudne, woda biégacá, posługa tańsza , gdzie . ani 
fabrykant, ani czelddź nie maią okazyi do zbytku, gdzie przy tańszćóm Życiu dl4 fabrykantów okolicaby się 
y > a y yisu, g y i y t 
= zd 74 ż ý E Wai 
zapomagała dzie mnićy złych przykładów do moralności, do. złóy wiary w kupnie w przedaży, 
p gaia; $ J y pozy, , y y r , 
w wyrobićniu. Wielkość i wielość przyczyn w tym przedmiocie nie pozwala przez krótkość zamiaru w mie 
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wchodzić, ale są wáżne i iasne, że cokolwiek chcacému się nad nićmi zalianowić ; same się przedfawiaią, ł 


_ zasługują na uwagę Rządów. 


Nigdy początkowe fabryki nie są tak zamożne (wyiąwszy przez Rządy przedsiewzięte) żeby zardz gmachy; 
ze wszyftkiśmi wygodami i potrzebami fiawiać miały, zysk na fabryce dopićro dodaie smiałości, i pomnáżá 
potrzeby fabrykanta do zakłádaniá szczęściu i pomyślności swoiéy fiósownégo, o takich więc nic nie 
przypada mówić, bo te naytańszym sposobem byle gruntownie fiawiane bydź maig., Fabryki przedsiewzięte 
przez Rządy porcellany , zwićrciadeł, obicia , tabaki, marmurów i t. d.i dla tego że Rządowe i że nie sê 
w azardzie do oszczędności w murowaniu, iżby miały bydź bez Architektury choć gładkićy ale okdzałćy, prawa 


nie maią. 


Rękodzićlnie do potrób wygody vaczey są rzemiosła iak fabryki. Rzemiosła zaś zamykaią się w prywatnych 
domach. à ; 


Rękodzićlnie do potrzéb zbytkw. Te dlá drogości materyi, złota, srebra, jedwabiu i t. d. dlá delikatności 
w wyrobićniu, któremuby lud wićyski nie potrafił dla rysunku i innych wiadomości, od niektórych nauk zawie 
słych; dlá guftu nakoniec w miaftach znacznićyszych zakładane bydź muszą. I te wprawdzie lubo się fabry- 
kami zowią, są iednak złożone z rzemiósł, których wiele skłádaią się na iedno. Jedwabiu zwiianie , ief wcale 
osobne od ciągnienia złota, tkanie, które to oboie zabićra, iefi znowu osobne, z tych zaś każde potrzebuje 
slósarza , ftoldrza, tokarza, mosiężnika i t, d, A.z takich i z tak różnych składek na iedno , dopiero nazwisko 
fabryki przyymuie. * 
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Zdaie się przeto, że prawie żadnych osobnych budowli nie potrzebują, albo tylko niektórych m. p. ma- 
gli, młyna, i coś wic 


Nie masz dlięzdraż e czych fabryk iedwabnych, iak w Lionić , te iednak wszyftkie dzićia się po kamieni- 
cach. Nie masz wełnianych, iak w Manszefier, i te podobnie nie tylko zamykaią się w prywatnych domach, 
lecz aż i po wsiach nawet. Zoftawić więc potrzeba przemysłowi fabrykantów , żeby swoim potrzebom i wygo- 
dom nóytańszym sposobem dogddzali, każdy się w domu swoim pomieści, 
trwałości i wygody może się przyłożyć, 


Architekt w tóy mierze tylko do 


S; dwoiakie, jedne do zabiianią bydląt, drugie do przedáwaniá. Do zabiianiá zowią Szlachtuzem. Takie miéy- 
sce náleży albo do cechu rzeźniczego , albo do miafta, z którego oni płacą. Nóyiftotniśy w Fawianiu takiego 
uwdżać trzeba na mićysce, żeby było na uftroniu miafta nad wodą bięgacą i za wiatrem, któryby fetor i ex- 
halacye oddáláł od mićszkańców. Ta zabóyczą officyna powinna bydź obszerną podług ludności miafta i wie- 
lości biiącego się bydła. Pokład koniecznie kamićnny z głazów dużych pochyło, żeby spłókane nieczyltości do 
kanałów na to zrobionych, także umyślnie schodziły łatwo, a ER rzeka iakakolwiek płynie, mićysce nad 
nią dla szchlachtuzu ndywygodnićysze, 


Do przedawani wltręt czyni oku, szkodzić może zdrowiu i niewygodnie publiczności , żeby w mieście i to 
w iednćm mićyscu zndydowały się jatki. Powinny bydź zaraz za murami miafta w kilku mićyscach na około 
rozłożone. A naybardziey żeby koło wody lub nad wodą były dla ochędófiwa i edświeżanić powietrza tam nie- 
miłego. St 


Nie jeft dobrym Rządem, żeby jatki należały do szczególnych dziedziców. Kraków ieft przykładem wielu 
nieprzyzwoitości z téy przyczyny, Powinny bydż własnością mialia, na czynsz iednofiayny puszczane rze- 
źnikom. 


Tego gatunku [truktura więcćey powinna zatrudnić Architekta względem mocy, trwałości i wygody, niż 
względem ozdoby. Wszyfiko od spodu powinno bydź z kamiéniá ciosowćgo, i saima podłoga z głazów kamien- 
Wniście do 
jatki dla przedaiącego niech będzie z tyłu, ale dla kupuiących od przodu żádne, niech dlá nich będzie podcié- 
nie, czyli z arkád , czyli ze słupów tylko. Sama jatka mićć powinna okno obdłużnie dlá wydawania kupuią- 
cym, wszyftkie zaś sklepione. Mięso niewyprzedane bywś zoltawiane w jatce do dnia drugićgo, ieżeli zofta- 
nie zupełnie zamkniętćm, nabićrze fięchliny , i. nie miłego cuchniéniá, potrzeba więc z tyłu w górze nade 


"Mych. Te w kilku mićyscach koło miafia rozłożone , zatóm nigdzie bydź długie nie powinny, 


drzwiami, lub iak Architekt dogodnićy wymyśli, dać okno bez zamknięcić, tylko z bespieczćńftwem od chci- 
wych ludzi, psów, kotów i t. d. to ieh z kratą żelazną dosyć gelta. Jeżeliby wypadło murować jatkę długą, 
tedy tę długość , żeby uniknąć iednoftgyności, przerwać nóleży wyskokami po końcach, i wyniesićniem iakićm 


firuktury we środku. Ozdoby zaś do wszyftkićgo z gatunku Ruftyki wzięte bydź mogą, i Xems ż części nie- 
drobnych złożony. 


r 
y 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


ROZDZIAŁ XIv. 


O BUDYNKACH DO ZDROWIA; OCHĘDOSTWA I WYGODY 


PUBLICZNOŚCI. 


| 


W , tym rzędzie kładą się Szpitale, Lazarety, Cmentarze, Kloaki, Akwedukty , Fontanny, Łaźnie, Cy- 
fterny. i "O 


Szpitale 


Knie Européyskie czynią sobie chwałę z liczby różnego gatunku szpitślów. Są dlś chorych, dla podrze: 


tków, dld niedołężnych , dlá żołnićrzy i t. d. i tyle innych. Wszyftkie powiększćy części są okózałe. Niektóre 


wspaniałe i zwyczdynie przy wielkich miafiach. Polska w tém szczególna, że nie masz miafieczka, i rzadka 
się znáyduie Parafiń , żeby przy nićy z osobnym choć małym funduszem szpitalu dlá ubogich ftarych nie było, 
nżyczęścićy pod imićniem S. Ducha w miafteczkach. Tyle schronićniń się nędzy ludzkićy wyftświonych i upo- 
sażonych , czynią honór ludzkości naszćy , ale nie czynią ftaranności i pilności zarządzających. 


Rzym dawny nie miáł szpitślów , ale miśł na około 300 szpiklćrzów, sądził, że lepićy uprzedzać nędzę, ` 


niż ią ratować. Uprzódzanie od Rządu skutecznćm będzie , zapobićgaiąc próżnidotwu, zbytkom, i dodaniem 
sposobności do zarobku. 


Saca- Asas Monarcha Persyi wyftawiwszy wiele gmachów użytkowi publicznemu, gdy mu mówiono; 
czemu żadnego szpitala nie pokawił, odpowićdziśł : Nie chcę , iżby kiedy było potrzeba szpirlów w Persji. 


Że iednak mimo zapobićgania Rządów nie ubywś przyczyn, iżby się nędza nie pomnażała, i dáwne fūn- 
dacye zachowane bydź muszą, i nowe byłyby potrzebne, Náypiérwszá myśl, która kśżdćemu rozsądnemu wpór 
da, ieft przeciwko gmąchom , w których mnófiwo chorych ich samych i zdrowych w okolicy zaráżá. Próżna 
chluba rządziłaby tym Fundatorem, któryby rozrzucone szpitále dli różnóy klassy i gatunku ubófitwa, w ieden 
zebrał , uiąłby cnocie, coby swoićy próżności przyczynił, zadziwiłby wprawdzie pospólfiwo miłosićrdziem, 
ale myślący umiśłby cenić, i prówdziwy dać walór tómu niemiłosićrnemu miłosierdziu. Prawdziwie pomocne 
szpitale byłyby do gatunku chorób, osobne do oftrych , do, chronicznych , do rán zafiarzałych, do świćżych, 
do złamań, osobne na podrzutki, na obłąkanych, w tem, czás byłyby mnićysze, byłyby lepićy od lekarzy 
pilnowane , większa ftaranność , mniéyszá zaraza, skutecznićyby ku zdrowiu pomógały , aleby były bez próźney 
okazałości, byłyby bez chluby. ; 


Niech każdy; co zna szpitále nadysławnićysze w Europie, przyzna dobrą wiarą, ieżeli nie uczuł bolu serca 
widząc w tém schronićniu dlá ludzkości, obelgę tćyże; sami naiemnicy aż do oftatniego posługacza, których 


OH - 24 ` ` si y . : -7e >> 
luż serca i czułość, przez nałog widzenia co moment nędzy, zatwardziały, czynią wszyftko , aby czynili bo za 


płaceni. 'Garcami przygotowane lekarftwa prawie wszyfikim, choć na różne choroby, miareczkami rozdaią z 1€- 
dnego kotła wszyfikim iednaki posiłek. Pościel, którdby zdrowómu niewygodną była. Powietrze, którć wcho” 


dzących zaraża. Cóż mówić o tych podwóynych łóżkach, gdzie umićraiącemu posługacz nie dbá dać ratunku, : 


. s 7 2 , . 7, kał! : > zę r 

i czeka wygodnćgo sobie czasu, choć powiekę mu ,zamknąć. ` A. przy nim leżący przez słabość, przez ME 

do niczego mu pomóc nie mogąc, w imaginacyi, a częfto i w skutku los sobie podobny przyspiesza, Wzdrygź 

. aż , RSE i > N p s Ma : X NS i 

się natura myśleć o tém, dopićróż opisywać. Nie próżno ludzie prości, ludzie służący , wszyftkićmi sposobami 
wy” 


` 


Cy- 


104 


` dnćm okiem do takićgo szpitalu, cóż tam widać? ieżeli nie dlń niedostatku mamek’ dwoie 
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wyłamuią się, aby nie byli doszpitalą oddandmi, głośne ieft nieszczęście tam wprowadzonych, tak, żejuż przeciwko 
f % ` 
dim publiczną się opinia ufianowiła, Taki iet skutek ogromnych szpitalów, tyle tylko w nich prawdziwie 


-użytecznćgo; na ile się cnota, i więcćy iak cnota bo heroizm poświęcaiących się Bogu i ludzkości Panien Mis 


łosiernych , jeżeli w niektórych są umićszczone, zdobyć może. 


Niyprzyzwoicićy , żeby, gdy muszą bydź szpitale, nie były w.miaftach, W nich tylko bydź mogą , i 
to za murami o podśl, małe i na kilka gatunków | chorób rozdzielone, Struktura dl4 nich nśywygodnićysza 
by była tak iak klasztór, to ieft korytarz powszechny wszyltkim , i dlą każdego chorego izdebka. Prawda 
że tęsknota samému chorému nie iefi ku pomocy zdrowia, lecz i to „prawda, że prawdziwie chory nie má 
dle czuciś, na tęsknotę ; dopićro gdy go choroba opuszczą, zaczyná czuć samotność, W ten czás potrzeha, 
żeby do więksżey izby i gdzieby kilku powltaiących z choroby i przychodzących do zdrowiań mieściło się, a 
jizdebka samotna żeby nowemu choremu pozoftała, 


Ten rozkłód miészkaniá rozumić się tylko o chorobach oftrych i nagłych, bo w szpitalu dochorób chroni- 
cznych, do ran, do złamanych członków, inne rozporządzónie bydź powinno. Chorzy tego gatunku mogą się 
po kilku mieścić, wyiąwszy tych, którychby rany i członków złamanie, albo czyniły obrzydliwość innym cho» 
rym , albo były tak ciężkie, żeby wątpliwo było, czy z nich śmierć lub wyleczenie nafiapi; bo ogólnie mó- 
wiąc, do káżdégo przypadku trzeba, źeby umićraiący , i dlá/ swoićy i dl4 drugich spokoyności był osobno, 
zawsze jednak ndywygodnićyszy taki będzie, iak wyżćy rzeczono, żeby był iak. Kkldsztór, korytarze zaltąpią 
mieysce sali, gdzie bliżsi zupełnégo zdrowiń bawić się i przechodzić mogą, powietrze świeże łatwo się odna- 
wiać będzie, i do izb chorych dochodzić , nakoniec wszelka usługa łatwá. To się rozumić na czas letni, bo 
w zimie ogrzanéy sáli przychodzący do zdrowia potrzebuią. Lubo w szpitalach mnićyszych ,' mnićysze zatem 
korytarze , cóż broni, żeby ogrzanćmi bydź nie mogły ? 


Dom taki nie powinien mićć więcćy iak iedno piętro. Do takićgo nie powinna bydź ftósowana Maxyma, 
żeby w małćm mićyscu pomieścić dużó, owszem zupełnie przeciwna, w dużćm mieyscu mało , żeby powietrze 
ile. można zachować czyfićm.  Dlá tego zdrowszych , i potrzeby szpitalne ma dole umieścić należy, 
to iet nićszkanie dlá Rządzcy szpitala, dl4 Felczerów , dla posługuiących , Aptekę z mieszkaniem diś Apue- 
karza, i Laboratorium , kuchnie, spiżarnia , schowaniś na bieliznę, suknie , pralnia, naczynia i wszyfiko, co 
w domu takim znaydować się powinno. 7 i 


Na wyższym piętrze nie więcćy iak izby dlá chorych mnićysze i większe, i po końcach mieszkania dlá 
tych, co z blizka chorych ftrzedz powinni, i do posługi, czy ratunku im zawsze bydź gotowi. Struktura zaś 
powićrzchowna powinna mióć fizognomią tego, co ieit wewnątrz, nędzy, i ićy ratunku, zaczóm bez żadaych 
ozdób, ems tylko skromny, i Porton cokolwiek ozdobiony z iaka rzeźbą , lub napisem ftósownym do 
rzeczy. 


4 


Szpitale żołnierskie nie mogą bydź na osobne domy podług gatunku choroby rozftawione. Jeden szpital 
na wszyftkie dla nich bydź musi, lecz ten na części podzićlony, podług zasńd wyżćy pomićnionych, 


Szpitale dla podrzutków dopićro w oftatnich naftały wiekach. Prywatnćgo obywatela do fundowaniń ta- 


kich tylko cnota zachęcić może , lecz z potrzeby do samego Rządu taki fundusz należy. Cnocie X. PosraLv- 


*lnGo przypisać, że użył miłosierdzia publiczności przez zebrane składki na wyltawićnie domu takićgo w War- 
szawie. Byłby zapewne więcćy łożył, gdyby potrzebę ich mógł był oddálić, 


W, każdćm mieście większóm powinny bydź domy, gdzieby te niewinne tworzenia od urodzéniá poku- 


tuiac za cudzą winę oddawane były, i w nich kilka mamek od pićrwszćy potrzeby, z których zaraz ile mos, 


ná odsyłaćby potrzeba, lub do pobliższych szpitalów po miafieczkach do dalszego wykarmićniń i wzrofiu, lub 


i po wsiach, gdzie chętnie gospodśrze i gospodynie przyymuią takie, za małą lub żadną zapłatę. Byłoby 
chwałą i pożytkiem Rządu pomnożyć po całym krąiu ten nieszczęśliwym bez winy przytułek , ich Oycem sam 
Rząd bydź powinien, gdy się prawdziwy zapiérá. Zbiór takich dzićci w ogromnych szpitólach po miaftach 


głównych nie może bydź tylko szkodliwy zdrowiu, Życiu ich i obyczalom. Bo wszedłszy ciekawóm i rozsa- 


lub troie przy ie- 
dnóy piersi? I możesz dzićcię takie wyyść na zdrowćgo i silnego człowieka ? możeszże w takim niedoftatku 
bydź zachowane przy życiu, a przyndymniey przy zdrowiu? Starani4 cnotliwych i tkliwych Przełożonych nie 
wyltarczą ,. a naiemników są tylko takie iak naiemników. W iunćy fitonie widać doroślćyszych swáwole, mo- 
Że gdzie i rozpultę , bo czyliż Przełożeni wyftarczyć mogą wszyftkićgo dofirzedz , i wszyftkiemu zapobiegać ? 
Pomiidm to , że ogromny szpital podaie myśl rozwiozłym, i może [taie się pobudką do napełnianid go przez 
łatwość zaradzenić przypadkowi. Kiedy przyczyny łatwe do zgadnićniń uczyniły potrzebnómi tego gatunku 
szpitale , byłoby pożytkiem Rządu domy takie utrzymywać z taką wyg 


oda, żeby Żadne z tóy przyczyny nie 
umarło. 


A to żadnym sposobem w 'dażych,i zaludnionych gmachach bydź nie może. 


Potrzeba ie na mnićysze 
Podzićlić, i wszyftkie okolice nićmi zaludniać. Pićrwszń potrzeba kraiu rolnictwo wiele na nich zyskać 
może, 


Eee Budy- 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Budynek więc taki w wiekszych miastach, miernćy wielkości bydź powinien; W nim Pizełożony kai 
1 LIAN, AA ż Mg. Í . . » 
cnota prowadzony , miec mieszkanie przystoyne 1 wygodne, kobieta znaiomą z cnoty, rząd mamek trzymając 
ą ; à N 
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podobnie; Te zaś, i z dziećmi tylko kilka izb mogą zastępować, w tym układzie, iak się wyżćy mówiło, żę a 
odkarmićniu, zaráz do szpitalów po miasteczkach rozdawane będą, żeby stamtąd, czy do roli, czy do rzemio. 
sła, czy do woyska byli rozbićrani, 


Kanał do odcićku wszelkićgo nieochędóstwa, iest przy takim domu koniecznym. Ozdób powićrzchownycj, 
żadnych mićć nie powinien, owszem powinien bydź na ustroniu, i w kącie cechę swoią ukrywać, Wielkość 
szpitala iednćgo nadgrodzond bydź powinna wielością po różnych miastach kraiu. Bo za.cóżby tylko same glé- 
wne miasta to wsparcie ułomności ludzkićy posiadać miały ? Czemużby nawet Rządy, ulegaiąc tey potrzebie, 
nie miały razem pomócnćy wyciągnąć ręki i dlá tych, którzy z ubogich, a cnotliwych płodzą się rodziców, dlg 
tych, którzyby się z prawdziwych małżóństw płodzić mogli, gdyby ich. ubóstwo od pomnóżaniń famślik nie 
wstrzymywało. Rząd każdy wynalózłby ku temu cólowi śrzodki niekosztowne, 


II. 


Laube makel Szbiraleedrstrośności 


7 
W naszych kraiach to słowo inaczéy rozumiane, iak w kraiach nadmorskich. My stósuiemy ie ndywięcty do 
szpitalów woyskowych, indzićy są domy dlś tych , których rozumicią bydź chorómi, a często nie są nićmi, to 
iest sa to domy na wysiadanie kwarantanny przy miastach portowych, dlá zabespieczóniń się od zarazy od tych, 
którzyby ią z dalekićy podróży morskićy przynieść z sobą mogli. Gdy ten gatunek szpitalów wcale mi znaio- 
my nie jest, i tylko ogólnych wiadomości nieco mićć mogłem, będąc w nadmorskich miastach, byłoby nadu, 
życiem dobréy wiary czytelników moich , czynić się przed nićmi biegłym w tem, czego nie znam. Te tylko 
przepisy, które mi się widzićć zdarzyło, przytaczam. ` | 


Powinny bydź stawiane w mićyscu oddźlonóm od wszelkich mićszkań ludzi, naylepiey na wysepkach, 
blizko. portów będęcych, albo na ięzyku zićmi wchodzącym w morze. Mićszkaniń w nich powinny bydź od- 
dzićlne , i bez kommunikacyi , żeby zarazy, którzyby mieli nieszczęście przywićść ią, nie kommunikowali tym, 

którzy zdrowo przybyli. W tém samém mićyscu oddzićlne dlá urzędników okrętu, oddzićlne dla FEkwipażu, 
oddzićlne dlá rzeczy przywiezionych, l $ 


Mićysce schroniéniá się chorym, iuż prawie przezto samo nieszczęśliwym, mićysce, do którego po półroczney 
mnićy lub więcóy podróży pełney nieszczęść, przypadków, tęsknoty i t d. do którego zdrowi i chorzy wzdy- 
chaia, które postrzćżone napełni wszystkich radością i okrzykami, mićysce nie za winę, nie za karę, miéy- 
sce w którem szczęśliwości lądowóy , od wielu miesięcy upragnionćy , używać sobie obiecuią podróżni, mićy- 
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sce to przecie iest podległe łakomistwu, wydzićrstwu, iakie chciwości rozkazuiącego podoba się naznaczyć. 


Wićm że tam wszystko opłácaią , mićysce, osobę, towar, naczynie na wodzie zostawione, do tego łączy się czę- 
sto niewygoda, ciasnota., niezdrowość , tak, że ludzie przybyli, ieszcze przez nieszczęście lądowe osobne prze- 
chodzić muszą, nim się dostaną do tego, które wszystkim w spółeczności jest powszechne, i nim do tego szczę- 
śliwego momentu doydą, kiedy się do domu, familii przyiaciół dostaną. Ale iuż daleko zaszedł handel Ew 
ropćyski, żeby można rozrządzać tak niezmiernie odległe od Indyów podróże. Ileż to tysięcy ludzi skazanych 
przez to na życie niezdrowe, na życie bezżenne, na życie bez oyczyzny , bez familii, bez przyiaciół , na życie 
co móment podległe nieszczęściu, owszem śmierci? Tysiąc teflexyy umićiącómu się zastanowić wstrętby czy- 
nić powinny od wygód, przed tysiącem Iśt mało. albo zupełnie nieznanych w Europie, a w nićy zbogacćnie 
miast; w miastach kilkunśstu kupców, między témi kilkomilionowych Bankierów, nie nadgrodzą straty powsze- 
chnéy między uboższym ludem, gdyby ta wyrachowaná bydź mogła. ` 


DIó: tych , których nieszczęście kończyćby się powinno z przypłynieniem do portu, Lazarety powinny 
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bydź darmo; wygodne, zdrowe, wesołe, z mieyscami do rozrywki, do przechadzki, i z náywiększém ochędó 


stwem. Wszak zabespieczenie się od zarazy powszechnćy, bydź może bez nieszczęściń prywatnych, 


iwnych 


ielkość 
te głó- 
czebie , 
iw, dlá 
lii nie 


riposi miéysca koło kościoła. zrobiła, 
` 


*rządkiem , znanym po p 


Użyteczne dlá Żyiących nawet, 
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Gmentaórze. 


U 
Że wierni zwłoki swoie w tém ogrodzeniu złożone mićć chcieli. Cmen- 
'tarze napełniało pospólstwo , podzićmne kościoła lochy ci, którym dostatki Św 
pićniem mićysce zaiąć pozwoliły. Między témi, groby oddzićlne 
miéysca, 


iatowe niby godniéysze pod skle- 
familiów różniły zmarłych starszeństwem 


`~ 


Zwyczdy grzebania w kościele i przy kościele, nie wziął początków z Religią Chrześciańską , ale pomału 
w liczbę innych, z których się ona wielu zrzókń, wprowadzony, i z takićm uprzedzeniem wkorzeniony został, 
że grzebać zmarłych w mićyscu osobnem , i oddźlonóm od mićszkśń ludzi, ledwie nie za błąd przeciwko Reli- ' 
gii byłoby poczytano. Niebśczni! Bo taż sama Religiá upowáżniła zwyczáy, że gdy z czasem podkościćlne 
groby napełnione zostały , w iedno zebrane kości godnićysze, z mnićy godnómi, z przepisanym od kościoła ob- 


arafiach pod' nazwiskiem pochowanie kości, za kościół wyniesione , i złożone bywały, koń- 


cząc na tem, od czego począć było nóleżało. 


Postrzegły Rządy nieprzyzwoitość grzebaniś przy kościele, 
Religii przyłączają, i zgodnie obiedwie te władze 
bue stawiać nakazuią, byle tylko z tą 


ani duchowni zwyczaiu dańwnćgo do punktu w 
, w mićyscu oddalonćm od mieszkań żyiących, Gmentśrze oso- 


gorliwością dopełnićnia rozkazów pilnowały, z iaką wydane były. 


:W miastach dużych, zwłaszcza stółecznych, gdzie bogaci ieszcze po Śmierci na okdzałość chcą łożyć, Ka- 
takumby dogodziłyby potrzebie i ozdobie stolicy. Katakumby od ndypićrwszych wieków kościoła swój począ- 
tek biótgą, W tych lochach podzićmnych, unikaiąc prześladowani, taiemnice Religii bywały odbywane, a o- 
ráz służyły do zachowańi za wiarę od-kościoła za świętych uznané- 

stkich wiernych zachowani. We Włoszech. zná 
Były one bez porządku, bez symetryi, ich celem była tylko potrzeba. 
wały; iest to tylko ściana wewnętrzna części Katakumbów, 
przy Syrakuzie, w ogrodzie kościoła S. Ján 
śnid, i daie poznać ich rozrządzenie, 
wykopane w zićmi, w których po bok 
się kończą ulice, także niby kapliczki 
ziemi, 


A tych zwłoków , którzy przez męczeństwo 
mi byli, i.dlá czci daiszćy wszy yduią się po wielu mieyscach. 
Tab. XI, Wa, 1. iest wzorem, iakie by- 
między ruinami znalezionś. Tab. XII, . W Sycylii 
a odkryto tylko część starodawnych Katakumbów, które Wzór obia- 
i iakie zdymowały mićysce. Wszystko co iest wydane ciemno, są galerye, 
ach składano zwłoki; a są ulice, b są niby kaplice, c są mićysca , gdzie 
, niektóre iuż zawalone, d wniyście, kółka oddechy aż na powićrzchnią 
Pieczary Kiiowskie nie co innego są, tylko Katakumby , dobrze znaiome Ruskim Woiewództwom , któ- 


tych rysunku dostać mi niepodobna było, dla wiernćy straży tamecznych Czerców, czyli Bazylidnów, pod któ- 
rych są włódzą, 


r 


Bez obráżéniá równości, którá po Śmierci wszystkich w iednym rzędzie stawią 


>» Ratakumby bydź moga 

bo kómórki, do'których trunny wstawione będą, i zamurowane , lab założone 

marmurem, zostawić mogą pamiątkę osoby znakomitćy z czynów obywatelskich, dziéł woiennych, cnót it, d, 

ráz. pomnożyć i utwićrdzić pewność historyi. Struktura tak znakomita, do publiczności należąca bez ozdoby 
bydź nie może. Ta. XI. Wz. 2. ókazuie czworogran, Wz. z. okrągłość. Wzor 

iżby je tłómaczyć potrzeba, obiaśniam tylko drobność rysunku na Wz. z, 

iabłko. W starożytności w 


y te z gruntrysem są dosyć iasne, 
festonów , we śrzodku wąż trzymający 
aż znaczy wieczność, jabłko w Chrześciaństwie, znaczy 
iest przyczyną śmierci. Chusta róztwieszonó lest 
głów it. d: byłyby odráżaiace, 
madzéniá, cechy i t, d. 
czności Na Wz. 1. 
arkad 11, miałby ws 
więc c 


grzóch pierworodny, który 
zwiokom przyzwoit4, Ozdoby. z kości, 


szkeletów , z trupich 
W tych obydwóch wzorach kómórki niektóre są większe, 


bo mogą familie, zgro” 
mieć swoie oddzićlne, i na fundusz utrzymywania opłacać. 


Wielkość zawisła od okoli- 
iedna arkada zadymuie łokci 11 , kómórek 30. Rwadrdt, w 


Którymby w k żdey linii było 
zystkich 44, Odiąwszy 4 na bramy i fórtki, zostałóby arkád -dlá kómórek 5o, káźd 
ały obwód takićy struktury zamykałby kómórek 1880. Wz. 
we cztćrech 720, prócz 20 duży 


á po 47 
TEIN. jedn dy ćwierci cyrkułu zamykałby 180, 
ch między fildrami na dole, Liczba i pićrwszą i drug na wiele set lát wystar- 
czy dlá tych, którym nie na powszechnym cmentarzu pozwślałyby okoliczności bydź chowanćmi. 


Przy parafiach po wsiach 
re ozdoby, lecz proste 
ru wzmocnioną była 
ubraniem, niby w k 


dosyć iest proste: obmurowanie, i krzyż na śrzodku. Przy miastach mnióyszych 
> Bo rogach, lub w pewnćm rozłożeniu pilśstry, iżby razem przez mie długość mu- 


; 1 xems z okryciem dachówkowem dać można. Brama także i fórtki koło nićy, , prostém 


niektó 


amień dziurkowany przyozdobić należy. We 
Z nieiakićm wyniesieniem, w 
mieysca, 


srzodku zaś placu gatunek małćy kap iczki, 
formę kopułki, lub piramidy, i z znakiem okazuiącym przechodniom: charakter 
dać byłoby przyzwoicie. Ta kapliczka,ma bydź tylko schronieniem, żeby w przypddku, ' czy ceremo- 
mi iakigy kościelnćy , czy modlitwy, xiądz z krzyżem , wodą święconą i t. d, mógł się tam udać. 

| Eee 2 


Niy- 
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Nóypierwszś uwdga do zakładania Omentórzów po miastach dużych , iest co do mieysca, żeby takie wy. 
brać , iżby wiatry, które w iego okolicy panuią, wszystkie exhallacye odnosiły od miasta,‘ nie zaś pędziły ie na 
nie. Obmurowanie powinno bydź w proporcyi ludności miasta, nawet przy niektórych dwa i trzy nóleżałob: 
postawić. Gatunek ozdób nic delikatnego, nic lekkićgo dawać. Pildstry osiadłe niby kamićnne, robotą regu 
larna, ale prostą, naylepićy to smutne mićysce przyozdobig, Brama i fórtki ieszcze więcey znaków smutku * 
mićć powinny. W śrzodku takićgo Cmentárza, gdyby przy miastach większych, był zwyczdy wprowadzony Mszy. 
w szczególnych okolicznościach odprawiania, dać trzeba kaplicę skromną, którdby mad mury górowała, w w 
tunku Architektury prostćy , w. którey ozdobićniu naywięcćy pilastry porządku Toskańskićego, w*cios prawdzi. . 
wy lub udáwany , mićć mogą mićysce. A że mićysce to smuikiem ożnaczone bydź powinno, koło kaplice” 
po rogach Cmentarza, koło murów cyprysy, a pewnićy świćrki przyzwoicie będzie ponasadzać. 


IV. 


Kloaki. 


I 


Liane miasto przyiemném , zdrowém i ochędożném bydź nie może bez kloaki. Trzeba z całógo miasta dać 
drógę wszelkim nieczystościom iednę, bo rozchodzące się, i zostaiące po wszystkich iego częściach, obrażaiąc 
wszystkie zmysły ,'i zdrowie zaróżaią. Tey prawdy dowodzić nie potrzeba; każdy ią czuie, każdy życzy, każdy 
doradza, U Rzymiśn Sarvnw miśł przy innych tytułach, i Sterculus od nawozu, Oyciec Bogów był razem i rol- 
nictwa; podł materyá, gdy była użyteczną , służyła za tytuł.. Tak i Bogini Chacina oddała pobożności pier- 
«wszych Rzymian opiekę nieczystych kanałów. Jakóż wiemy i widzimy, że u Rzymiśn. nic nie było podłe, co 
tylko dobru publicznómu mogło bydź użyteczne, a dl zgładzćnid podłości rzeczy, aż religii dosiągali dlś ićy 


uszlachcenia. 


W pierwszych zaraz początkach Rzymu TaRxwiNIUsz Parseus zrobił ten kanał, który wszystkich wieków 
jest zadziwićniem, i do tych czás się zachowuie „zwany Chaca Maxima, Dzieło to sprawiedliwie ,obszernością ; 
i trwałością swoią zadziwiać powinno. Sklepićnie tak iest obszćrne, że pod nićm łodzią płynąć wygodnie mo- 
Żnó, trwałości zaś dowodzą wieki, przez które żadne ciężary machin, i te ogromne skały kolumn , obelisków 
które po.nich prowadzono, uszkodzić nie potrafiły. Prowadzona tak kloaka przez całą długość Rzymu, wpźdź 
do Tybru. Z wzrostem miasta pomnóżała się i kloak liczba, które się wszystkie do téy główny ściągały; mićy- 
scami były otwory, i są do tych czs z wićrzchu, do których wszystkie wody z deszczów ,. z fontán sprowa- 
dzane, a tym sposobem w każdym czasie i porze roku, Rzym oczyszczony pó wićrzchu., był oráz i spodem, bo 


się nieczystości nigdy w kloakach nie zastanawiały. 


MaReK AGRIPPA badac Edilem, to iest Budowniczym, nie dość miáł wody z dószczów do płókania i za- 
któ- 


chowaniá zawsze w czystości kloak, sprowadził jeszcze kosztem swoim przez Akwedukty siedm niby rzek; 


re służąc wprzód wygodzie i ozdobie miasta, służyły potóm do utrzymywania w ustawiczney czystości kloak. 
Któż się znaydzie terśz , któryby podobne dzićło potrafił przedsięwziąść , śmiśł i chciał wykonać ? Nadywyższć” 
go dostoićństwa obywatele za chlubę sobie mieli bydź Curatores Cloacarum, Rządzcami Kloak. 


Do ozdobićniń powićrzchownie Rzymu, mogła się mićszać próżna chwała. Te widzialne wspaniałości 
„wzbudzały podziwićnie , cześć, boidźń , uszanowanie. Wielkości Rzymidn rozszćrzały ich sławę, i wpáiały pod- 
' ległość; Ale do zrobićniś dzieła podzićmnćgo, niewidzialnego, iedynie dlá dobra publicznego , dl4 tych, którzy 
go nie widząc, ani się domyślaiąc o nićm, użwywaią go, trzeba było bydź przeniknionym nadywyższym patryo” 
tyzmem. Ten to patryotyzm prowadził Rzymian do tey zadziwiaiącey wielkości Architektury, o którey terdz 
mówimy tylko, iak o pracach HeRkutnsa. Akwedukty, łaźnie, mosty, drógi i t. d. zostały tylko wzorami skur- 


czonému umysłowi wieków naszych. 


Po wszystkie wieki wspaniałość i wielkość budowli, lub ich nikczemność , była i iest miarą wspaniałego 
lub nikczemnógo umysłu. Nasze kloaki są niczém w porównaniu z dawnćmi, chocidź . ich terdz potrzebuićómy 
bardzićy, bo więcćy daleko używamy koni, poiazdów, podwód. Jesteśmy więcćy delikatni, a mnićy ochędo” 
Żni, a zatćm i słabsi, Kloaki zaś nie tylko publiczne pod ulicami miasta potrzebne , ale i prywatne Z każdego 


domu, któreby do publicznych swe nieczystości oddawały. 
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Murowanie ich na tëm się ndyistotnićy zasadza, żeby spádek miały wygodny. Dno powinno bydź z ka- 
mićnia gładkićgo , i iak moźna ndyszczelnićy stósowanćgo, ściany także z ciosu tak gładko, żeby nieczystości 
nigdzie się zastanawiać nie mogły, Sklepićnie równie kamićnne byłoby naylepsze, może iednak bydź i z cegły, 
byle ta z naylepszćy materyi, i nadylepićy wypśloną była. Ściany powinny mićć proporcyonalną grubość do 
szerokości, żeby sklepićnie należyty miało opór, i Ściany żeby się przez parcie sklepićnid rozsunąć nie mogły, 
a zatóm i sklepićnie powinno bydź z pełnego cćrkla. Mićyscami dać potrzeba otwory, którędyby woda z ulicy 
wpadała. Te otwory powinny bydź kratą mocną zamykane, a w potrzebie wniyściń do kanółu, żeby się otwić- 
, , AEEKO -7 , . $ i 1A AA 
rały. Bywá potrzeba dać otwór kandłowi w mićyscu choć do niégo woda z ulicy nie wpádá; w ten czás otwór 
powinien bydź założony kamićniem płaskim kwadratowym w Felcu, przykryty ziemią, i przybrukowany , ale 
na bruku zostawiony bydź powinien znak, albo z odmićnnćgo kamiićnia, albo iaká figura, żeby chcąc otworzyć 
do, kanáłu, zarz ów kamićń który go przykrywa napotkać. 


Pomogą miastu kanały, ale przedmieściom zaszkodzić mogą , ieżeli spadku do rzeki nie będzie, ale tylko 
za mury na przedmieście. W ten czás prowadzić kanáł potrzeba w takie ustronie ku dolinie, gdzie domów nie 
masz, gdzie wiatry panuiące są od miasta, nie ku miastu. 


V. 


Awe ou kt gw 


Jes: to kandł powićrzchni, którym woda ż mićysc odległych płynie do miasta. A iako powidrzchniś zićmi iest 
nierówna, a kanśł powinien mićć spadek równo pochylony, dlá iednostaynćgo spadku wody, mur zatćm utrzy- 
muiący na sobie ten kandł, podpadź wszystkićgo gatunku odmianom, co do wysokości. Mur ten, sa tylko ar- _ 
kady, które we dwa i we trzy piętra iedne na drugich stawiane bywały, podług gór i dolin, przez które ka- 
nál taki był prowadzony. Akweduktów murowanie, którym ozdoby proste, grube., i nie wiele dawane bydź 
mogą, więcćy gruntownćgo, jak gustownego Architekta potrzebuią. ! 


Już zapewne nauka o Akweduktach w okolicznościach wieków naszych niepotrzebną , bo i miasta zamić- 
szkane iuż opatrzone wodą, i koszt taki za sobą ciągną, któremuby chyba składka kraiowa wystarczyć mogła. 
Puiyiusz Akwedukty porównywa z piramidami Egipskićmi, w tém ie zaś przewyższaią, że są użytecznemi. Wia- ` 
domość jednak o nich w tém dzićle opuszczona bydź nie powińna. 


Akwedukty są dwoiakićgo gatunku : powićrzchne i podziómne.  Pifrwsze są arkady, podług nierówności 
ziómi, w iedno, dwa i trzy piętra, na których kanśł dla wody płynącćy leży. Drugie iest tenże kanśł' prowa- 
dzony w zićmi, mnićy więcćy głęboko, iak wdga wody potrzebuie, kamićniem zasklepiony. Są pamiątki tro- 
lakićgo Akweduktu w iednym , to iest: że były trzy kanały ieden nad drugim, a w káżdém osobno płynąca 
woda. Taki był zrobiony od Kazkoasza Któla Perskićgo , dl4 miasta Petrea w Mingrelii. 


Rzym ie miał wszelkiego gatunku, i bardzo liczne, nie zastanawiała Rzymiśn żódnA trudność , żadne ko- 
szta do dobra i wygody publiczaćy, prowadzili wody o 20. 30. 40. mil ( włoskich) po arkadach, i przez ziemię 
nawet przez wykowanie skdł na wylot. Nie tylko koło Rzymu w całych Włoszech, .ale i w całóm Państwie, 


w Azyi nawet nayodleglćyszćy są ślady, zdbytki i ostatki widzialne i w tym gatunku ich wielkości. 
y glójsi Y» zdby t ym g 


W Vicovara niedaleko Tivoli, więcćy iak przez milę iest skała przekuta na 5 stóp wysokości, a na 4 szé- 
rokości, dla Akweduktu. W Tivoli maiąc blizki i nagły spadek wody , nie użyli go na skrócenie Akweduktu, 
ale rachuiąc z załómkami, które omiiaiąc góry czynić musieli, z samćy rzeki o 5o mil wzięli wodę, i stamtąd 
poczęli Akwedukt. W Akwedukcie Aqua Marcia są dwa kandły, ieden nad drugim; wyższy dla wygody Teverone, 
niższy dlá Claudia. Inny Akwedukt má trzy: pierwszy wody Julia, śrzedni Tepula, ndyniższy Marcio, má arka- 
dy z kamićnia ciosowćgo. Akwedukt Nerona z cegły, wysoki na stóp 72, Akwedukt wody Appias iest -w tem 
szczególny , że iego kanáł iest trochę szérszy u spodu, iak u góry. Akwedukt ten iest udypićrwszym w Rzy 
mie, w roku 446. od Cenzora Aeprus Craunius Crassus stawiany, i lego imieniem nazwany. Akwedukt za Ner- 
wy Qćsarza , pod dozorem Konsula FRONTINA , miół rur 13,594, który podług rachunku Wicena, dodawał Rzy- 
mowi wody przez 27. godzin, iak pół miliona wiader, czyli 288. milionów funtów, * 


Jeszcze więcćy do zadziwićnia widać w sposobie myśleniń Rzymian : nie tylko- tak wielkie przedsiębrali 
dzieła, ale w stawianiu onych na żadną by naymnieyszą nie ogladal się oszczędność, bo mogac prowadzić A- 
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kwedukt prostą linia do miasta, dawali łamaną; ráz żeby woda bardzićy się oczyszczała, i składała części grub. 
sze przeż dłuższe i połamane płynienie, drugi, żeby ićy zbiiać impet, który pomnażdiąc się płynićniem przez 
długą linią prostą, mógłby w czóm strukturze bydź szkodliwym. Już też daley ostrożności posunąć nie można, 
iuż to przechodzi sposób zwy czáyny myśleni | Mimo tego wszystkiego, po spustoszeniu Rzymu przyszło do te. 
go, Że za czasu gdy Papieże w Awenionie mićszkali, Rzym był bez wody, tak dalece: że ia z rzeki rożnoszano, i 

„za pićniądze naczyniami przedawano. Powrót Papićżów do Rzymu, Rząd ich łagodny, miłość dobrá publiczne. 
go, powróciła miastu temu niektóre Akwednkty , tak że znowu Rzym w wodę obfiiuie. 


Francyá ieszcze się dziwi nad wspaniałómi ostatkami Akweduktu w Metz ; Hiszpania podobućmu w Se- 
gowii, którego ieszcze zostaie arkád 5g. we dwa piętra, wysokości stóp 102. z dużych sztuk kamićnia bez wópna, 


Architektura teraźnićysz nie może się szczycić, tylko iednym w Neapolu przez Karora. oftatnićzo Króla 
Hiszpańskićgo prowadzonym do: Pałacu Kaswta; Drugim przez Lubwika XIV. piży Maitecon prowadzącym 
wodę do Wersalu. Był on we trzy piętra, arkad w liczbie 242, długości łokci 7000, wysokości 2460, terá 
tylko iego ruiny widać. Obydwa dla osobiftćy Monarchów wygody ich Pałaców i Ogrodów , w Pólszcze i kie- 
iach północnych nie widm, czyby Akwedukty bydź mogły dla mrozów. 


Wyobrażenie wielkości przedsiewzięcia i wykonania dzićła mieć można z Tab, XIII, Wz. 1. którć nám 
Kawaler PranzNEsi w zbiorze ftarożytności Rzymskich podał. Na wierzchu widać kandł, którędy płynęła wodą, 
niesklepiony, tylko ciosem przykryty. Reszta firuktury także z ciosu wyrdbianćgo w kwadraty, widząc taką 
firukturę przez mil kilka, lub więcćy, niepodobna, żeby zachwytuiącego podziwićnia nie wzbudziła , i rzecz 


sama i cel ndy chwólebnićyszy, że dla dobra publicznego. 


Opisuie FRoNTiNvs o akweduktach Rzymskich, że w mićyscu gdzie był doprowadzony i dokończony, by- 
ło zabudowanie obszórhe na zachowanie przybytey wody , skąd na różne części miafta rurami prowśdzoną była; 
zabudowanie to zwało się Cafiellum, Dividicula ; WrrRuwiusz wyszczególnia iakie były. Wa. 2. w pićrwszćy niby 
skrzyni a. był zbiór ogólny wody, z którey trzema otworami bbb. przechodziła woda , do trzech skrzyń mniey- 
szych ccc. dwie pobocznie podawały ia w środkową, skąd znowu trzema otworami ddd, wychodziła. Jedna 
z tych skrzyń pobocznich dawała wodę do łaźniów, drugá do domów prywatnych, środkowś do publicznych 
placów , i innych publicznych potrzób. Wz. 3, pokazuie inny akwedukt, którego kandł ieft sklepiony , i mićy- 
scami a. dawane otwory. Wz. 4. iet akwedukt w Gard, o dwie mili od Nimes we Francyi południowćy 
(gdzie ieszcze wiele ftarożytnych zabytków widać) osobliwy dla tego, że ieft razemi mofiem na Garonie naywyżćy 
iet mićysce kanału, którędy woda płynie, bbb, są arkady podpićrąiące ten kanał, cec. są arkady , na których 
moft foi. 


VI 


Fontanny 


Naezy do Hidraulika : Sprowadzanie wody, wyznaczenie iéy drogi , mocy, impetu do miéysca, czyli publi- 
cznégo w mieście, tzy w domu , czy w ogrodzie; Architekta urzędem iefi, dać tylko wytryskuiącey wodzie 
ozdoby. © Fontannach ftarćgo Rzymu cale nie wićmy, podobno zatrudnićni ważnićyszómi dzićłami dla wygo 
dy i dobra publicznego , iakie były akwedukty, te drobności sztuki zoftawili tym wiekom, w których wygoda 
i dobro publiczne mnićy zatrudniń, a bawidła więcćy. Gdy uftały wielkie dzićła, w których: do ambicyi i 
patryotyzmu narodu łączyło się dobro powszechne , ambicyń zawsze w sercu ludzkićm panuięcá zwróciła się 
do dzićł drobnych dogódzaiących osobiftćy chlubie, a poniekąd i mićyscowey wygodzie ; stąd wprowódzony 
guit fontannów po miafiach , pałacach, ogrodach, które zdobiąc plac, świadczą napisem chlubnyma wspania” 


łość fundatora, w czasie pożaru publiczności potrzebną, a prywatnym 'domoim wygodną zawsze. 


Fontanna ieft ftruktura oddzićlna, na około mająca przyfięp, gdzie woda wytryskuiąc do wysokości jaką 
iéy mógł nadać Hidraulik, albo profio spada, albo różnémi drógami prowadzoną , różne spádki oku przyjemne 
czyniąc do nśyniższćgo Basseniu schodzi, a stamtąd rurami w zićmi ukrytćmi odpływa. Fontanny przy ścianach 
mie właściwie to nazwisko mieć mogą, bo w tych zazwyczdy nie w górę wytryska woda, lecz spływa różny I 


kształtem z pewnćy wysokości na dół, i na koniec w rurach podzićmnych ginie, 


abli- 
odzie 
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zwićrzęta służyć do ozdoby ftruktury, ale im nadawać ten 


wycisnąć można , że były niezmierne w obszerność , 
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W Fontannach czy pierwszego , czy drugićgo gatunku prócz kolumn i pilśfirów, ieźliby się Architektowi 
do ozdoby użyć zdało , reszta ozdób od geniuszu, guftu i kaprysu nawet zawisła. Użycie kolumn i. każdego 
z nich porządku zawisło od okoliczności mićysća, przedmiotu i cćlu fruktury, i te podług własnych propor- 
cyy W zupełnćy regule dane bydź powinny. Lecz ta igraszka wody, byłaby bardzo powáżną , „Żeby Architekt 
na samóy ozdobie kolumn przestał, raczóy może nie dać żadnych , al 
zwićrząt wodnych, krzewów it. d. co mu się podobá użyć, 
w drobności i zagęszczeniń wdaiąc. 


e innych, iako to: posągów, wazonów, 


nieuchybiaiąc ogólnóy całćy massy proporcyi, ani się 


Wędrownicy napatrzyli się i napdtrzą mnóftwu Fontann po miafiach, ale rzadko z włśściwómi do rze- 
czy ozdobami; Rzymskie nawet pełne są tego gatunku błędów.  Zadziwić się jednak potrzeba, iak4 ieft ré- 
ność dowcipów ludzkich, a iak rzadko trefne. 'Ledwo zaś nie wszędzie i wszyscy Architekci błąd ieden po- 
kochali, to ieft: zwierzęta napełniać wodą, którą przez paszczę wyrzucaią. Lwy, Tygrysy, Sereny, Maska- 
rony zawsze ią oddaią, którćy gdyby żyły, tylkoby się w potrzebie pragnićnid napiły; mogą te wszyfikie 
urząd, którćgo im natura zakazuie, ieft błędem 
przeciwko gultowi. Delfiny iedne do tey ozdoby. wchodzić mogą, bo te noźdrzami 


prawdziwie wodę wyrzu- 
caia, Zbyt jednak natury naślądować nie należy, iak uczynił Architekt w Bruxelli. 1 


Ja tylko ludzie poznali wodę , a poznali ią nóypićrwćy, tak zaráz poznali potrzebę i użytek kapieli. Naro- 
dy wschodnie maią ią za potrzebę iednę z ikofionych , narody południowe-Europy w dawnych wiekach po- 
trzebę i roskosz w nich znaydowały. Tu znowu nowy przedmiot gufiu, wspaniałości i zbytku Greków i 
Rzymian. Ledwie'ieft do wićrzenić , co' o nich pisze WrrRuwivsz. 
ne z Paleftrą , to ieft mićyscem do ćwiczóni 
czych wyścigach, w rzucaniu piłek , kręgów , dzirydów, w pływaniu, a nakoniec i do rozmów uczonych 
lękarskićy sztuki, moralności, Filozofii i t. d. Do takich i tylu przedmiotów ieszcze więcey niż „sobie wysta- 
Jakoż pisze WrrRuwivsz , że na pół mile (zapewne włoskich) zdy- 
mowały. "Przechodzi zamiśr tego dzieła, opisywać ten 
tyki, sále, mieysca dl4 tysięcy spektatorów, a wsz 
w tém obćyściu. 


Opisuie ich rozrządzćnie, iak były złączo- 
á się w sztukach gimnaltycznych do wzmocnićniś ciała, w zapasni- 


wić możćmy , potrzeba było zabudowaniś, 


gmach, i co w nim zamknięte było. Wody, gaie, por- 
ftko w ogromności , iakiéy my nie znám zamknięte było 
y 5 > y my Ya y 


Łażnie Rzymián Ammian MARCELLIN równá do całych Prowincyów. In modum Prouinciarum extructa lavwa- 


cra. Użył wprawdzie w tém opisaniu zbytku więcéy, iak Poetyckiego, ale z niego tę przynáymniéy prawdę 
bogactwa i ozdoby. WurRuwivsz żyiący za AwGvsTra nie 
widział łaźniów za czasów Rzeczypospolitćy. Meczwas wyfiawił ndypićrwszy publiczne; AGRirrA gdy był budo- 
wniczym wyftawił ich 170, a miiióy niż we dwa wieki, przyszły do liczby 800. Zaczęli Cesarze ten gult prze- 
pychu dlź siebie „ ale widząc, iak był miły pośpólfiwu, obrócili ie na publiczne, gdy swoie nie wyftarczały, 
nowe wyftawiono. 
Mnóltwo i obszerność tych łażniów nie do samćgo kapaniś się służyła. 

kiego gatunku, sztuki do zręczności i siły ciała, przechadzki w wielkośc 


Z tych były znacznićysze KaRAKALLI, DYOkLECYANA ieszcze większe, 


Mamy opisy ze zabawy wszel- 
i się takich gmachów mieściły ; 
Jedna z nich sálá ieft dzisiáy wspaniałym 
kościołem Kartuzów ; iedna część przysionku innćy łaźni czyni kościół Bernardanów. bik 


Jeżeli wielkość ich zadziwiała, dziwiły równie i bogactwa, któremi ze zbytkiem ozdobione były. Pawi- 
menta z marmuru, z mozayki, to mało: były niektórć i z 
itd. napełniały wszyftkie części tych gmachów. Odesła 
Greckich i Rzymskich łaźniów , gdyby podaniś Hifioryków ; którym przez wszyftkie wieki wiąra i zaufanie 
Przysądzone, o tém iednoltaynie nie świadczyły, i gdyby nás obaliny tych 
kony wały. ' » 5 


kryształu, rzeżby, malowania , posągi, złota, brondze 


ćby potrzeba do xiążki Tysiąc nocy i iedna, opisaniń 


gmachów ieszcze będące nie prze- 


Porównśymy terdz nikczómność naszych łaźniów z dawnćmi, porównanie to tak ftśie przed oczyma, 


że jedno słowo o tém byłoby nadto. Ich zaś potrzeba zdaie się bydź większą iak dawnuićy ; gatunek chorób, , 
gult modnéy młodziéży, pozór dlá wędrówki, oddálénie się od domowych zgryzot 
tyle innych wiadomych i 


„ płeć ciekawa, nakoniec i 
niewiadomych , sprawiedliwych i pozornych uczyniły łaźnie po domach i kraiach po- 
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trzebnómi, kiedy, wspani: ałość łaźien dawnych wióków w teraźnićyszym przywrócona, ani naśladowaną bydź 
może, przyndymnićy iakikolwiek kształt dać im przynśleży, Wiek wymyślny, wiek gufiu niepowinienby prze- 


stać na tak skromném zabudowaniu częfio i nikczémném , jakie nám opowiadaia powracaiący od wód dawnych 


i nowo odkrytych po Europie. 


Są różnego, gatunku łaźnie, zimne, cićpłę i gorące nawet, są do kąpaniś się, są gdzie kroplami wodą 
na członki cićrpiące spádá , są gdzie w iednćy sáli napełnionćy wodą razem kilkanśście osób kąpie się, są, żę 
każdy w osobnych wannach. Każdy gatunek innych wygód potrzebuie. Liczba gości mnićyszd lub większś 
mczęszczsiących do kąpielów powinna bydź miarą budynków dlá nich. Zawisło od natury mićysca i gatunku 


wód, czyli kąpiele i mieszkania maią bydź w iednym domu i pod iednćm przykryciem , czyli osobno kąpiele, 
osobno mićszkaniń, o tym Architekt nie może fianowić , tylko lekarz; do Architekta należy dać wygodną i 


przyzwoicie ozdobną firukturę pierwszemu czyli drugićmu gatunkowi. 


-Przy kąpieli, któraby pod iednóm przykryciem i mićszkania obćymowała, potrzeba, żeby przy każdey 
łażience mnićy więcey miószkalnych pokoików było, iżby przybywaiący goście znalezli liósowne godności, 
maiątkowi i wymysłom swoim mieszkanie. Taki dom z kilkunaftu laźienkami i przy nich mieszkaniami byłby 


zhacznćy wielkości , cóż dopićro, gdyby kilka takich ftawiać przyszło, i znowu inne dlń uboższćy ʻi niższey 


klassy ludzi, a zaifte takby nódleżało. Ale rozsądny Architekt to tylko radzić powinien , co bydź może, i do ta- 


kich kósować się okoliczności, iakićmi ielt rządzony, nigdy o wygodzie i-ozdobie przyzwoitey nie zapominaiąc, 


Jet wprowadzony g gult wy dikeigcy z wygody ;, potrzeby i oszczędności, żeby do mieszkania były poie- 
dyńcze domki razem z łażienką. Takie dómki wszylikićmu dogddzaią, i przed inaćmi są zdymowane. Do 


Hidraulika należóć będzie wodę do wszyfikich doprowadzić, Architekt urządzenie wewnętrzne rozporządzi, 


Liczba takich domków mmnieyszych i większych od reputacyi i skuteczności wód zawisnąć będzie. Prócz ta ` 


kich potrzebne są inne dlá gości mnićy wygody pretenduiących. Mogą więc i powinny bydź takie Domy, 


gdzieby pewná liczba łażienek z iednym lub dwoma pokoikami umićszczond była. Może bydź i trzeci gatunek 


dla ludzi uboższych, gdzie przy łaźienkach na około może bydż sálá z przegrodami, gdzieby HW łóżko, fto- 


lik i iakie siedzenie: zady dowało się, 


Prócz łążienek. wygoda gości wyciąga, żeby mićli dom do zabawy. Dom taki powinien mióć sále do. 
grów, do tańców, do bilardów, gabinety do konwersacyi, do kawy, tytuaiu , galerye do przechadzki, wszy: | 


fiko w wielkości proporcyonalnćy do wielości zjeżdżaiących się gości. 


Nadewszystko iest potrzebny dom do ińdania, w nim czyli u dużćgo stołu dla licznóy kompanii w Sóli, 


czy u małych stolików w, gabinetach zechcą iadać goście, Architekt do tego célu wszystko rózporządzić powi- 
nien. Przy kuchni na dole, spiżarni i mićszkaniu, bydź powiany sále dlá ludzi uboższych i dlá służących, 


gdzieby osobne stoliki dla nich rozstawiać można. Schody wszędzie iasne, położyste ,i nie iedne. 


Ozdoby tak łazienek, iako i domów, o których się mówi, nie powinny bydź wytworne, a w tych co 
dlá uboższych żadne, Dom pryncypałny do żabawy może różniące go od innych mićć ubranie. Porządek Dory- 


cki będzie mu przyzwoity, może mićścić i kolumny , niektóre rzeźby powinny zdobić facydtę i pawilony, io- 


znacza razem charakter domu. 


5 
Nóleżćć także do Architekta będzie ubranie okolicy, gdzie przechśdzki, gdzie ulice drzów, gdzie gaiki, 


gdzie sále, altanny , domki i t. d. gust iego, i zasiągnione porady od maiących gust, rzecz przyjemną zrobią, 


Sa Łaźnie we Włoszech, Nićmczech , Francyi przy miastach osiadłych, przy których przybyweiący 
goście miószczą się po domach prywatnych tamecznych obywateli. Domy to zabawy i Traktyernie do Hazien 
nie należą. Architekt użyty tylko względem nich samych zatrudnienie mieć będzie, ; 


VIH. 


p e e AE AE E ha 


i ze- 
Pra zakładania. miasta i ludnych osád, tam gdzie wody nie było, musiała bydź zbyt ważna, iżby ią 8 
łożyć nad opatrzenie istotną potrzebą do życia ludziom maiącym te miasta i osady zamićszkać. Alexandryá P“ 


W. 
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W. ALEXANDRA; nie må wody, tylko w Cysternach publicznych i prywatnych ielt zachowana. W Hiszpanii, w Ho- 
landyi iest wiele mićysc podobnych. Wenecyá nićmi napełnioná. Klásztór Kamadułów na Bićlanach przy Kra- 
kowie má także iednę. 


Cysterna iest to skład, niby magazyn publiczny wody, lub do prywatnego domu należący, wszystkie dé- 
szczowe wody w porze dźdżystćy różnómi kanałami są sprowadzane, które przechodząc innćmi tak urządzone- 
mi, że się przez piósek czyszczą , wpódaią potóm w mićysce obszerne, niby sadzówkę, tym końcem podług 
pewnych prawideł zrobioną, i długi czas w czórstwości i świeżości trwaią. Są zachowane do dziś dnia od cza- 
sów ProLoMzuszów takie, które rozum ludzki zadziwiaią, są wykłńdane marmurem, na kolumnach marmuro- 
wych; w nie zbićrą się woda deszczowa przez różne kandły prowadzona, w długości mil (włoskich) pięćdzie. 
siate Piscina mirabilis przy Neapolu tak zwaná, to iest sadzówka cudowná w: Baia, długą łokci 200, széroká 130, 
na pilástrach 48, ze schodami podwóynćmi o 40 stopniach, wyprawnś naytwardszym gdyby marmur kitem, 
sprawiedliwie sadzawki dziwnóy má nazwisko. Ale naypięknićysza, która bydź może, iest w Stambule na pla- 
cu zwanym Atmeidan , dáwniéy Hippodromus , na kolumnach z kamiénia ciosowégo 224, maiących diametru 2, 
stopy. Tab, XIV, Wz 1. okazuie i liczbę i układ słupów w mnićyszćm o połowę rysunku, w szczupłćy mię- 
dzy sobą odległości, Są zaś pomiędzy sobą, ciosem zasklepiane. “Tak mocna podstawa była potrze- 
bna do dźwigania niezmiernego ciężaru wody, a Grecy robili na wieczność. Na Wz. 2. widąć iak są te kolu- 
mny pod zićmią rozłożone, i ich zasklepićniś. 


Używanie Cysternów z potrzeby konieczney , stało się powszechnem w Wenecyi. Má to miasto 75 para- 
i fiy; każdą má cysternę publiczną. Prócz tego pałace , klasztory , szpitale, domy publiczne, i wiele prywatnych 
maią włósne, liczba tedy ich bydź musi znaczną. Są one łatwym , kosztównym iednak sposobem robione i u- 
trzymywane: Są okrągłe, z kamićnia ciosowćgo ndytwardszćgo, głębokie na 5 siągi, szerokie w. diametrze na 
lok: 15 i na 2. Dno tey studni iest ciosem wyłożone; w połowie ićy głębokości są w kamićniach dziury poro- 
hione na wylot; naokoło iest prawie na 4 siągi obsypaná piaskiem nayczyścićyszym i ndydelikatnićyszym. Wo- 
da deszczowa przechodząc przez ten piasek, czyści się, i przez dziury wyrobione w kamieniu ściéká do studni ` 
Dziury zaś te są zastawione subtelną kratka, żeby przez nie pidsek nie wpadł. Woda taká iest náyczystszá , 
náylekszá i náyzdrowszá, bo wszystkie części obce, nim przeciecze do studni, zostawia w piasku. Cysterny ta- 
kiéy utrzymywanie dlś tego iest kosztowne, że piasek niekiedy odmićniać potrzebą. Mnóstwo iego wywozić, i 
isny aż z lądu przywozić, do liczby cysternów publicznych, iest zapewne nieoboiętnym przedmiotem wydatku 
Rządowćgo. Tab. XIV. okazuie studnią taką. Wz. 3. a. iest dno z kamićnia ciosowćgo, bbbb, są ciosy z dziu- 


rana wylot, ccc. są dziury na około, przez które woda ściéká, dd. iest přásek na około teyże. studni. Wz. 4, iest 
taż studnia nad ziemią. 


W kraiu naszym tylko ieden przypadek mógłby radzić robićniń cysternów , to iest: gdyby fortóca miała 
bydź w takićta mićyscu założonś, gdzie żadney , ani studzićnnćy, ani płynącćy wody mićć nie można, przeto i 
nauka o nich mniéy potrzebną. 


ROZDZIAŁ XV. 


O STRUKTURACH WSPANIAŁOŚCI PUBLICZNEY: 


I. 


Pomniki Monumenta 


\ 


J to dzieło Architektury , albo rzeźby dlá uwieczniéniá pamiątki ludzi akomi eh albo jakiego zdarzéniá. 
Pićrwsze pomniki w prostocie świata były proste, stós kamiéni w polu zachowywał pamięć iakićgo zwycięstwa” 
Gg g i; lub 


o 


353 CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


lub pokrywśł zwłoki człeka w narodzie znakomitćgo. Nad te iakóżkolwiek trwałe, wymyślił geniusz Polski 
trwalsze, mie wyłączając nawet piramid Egipskich, koło Krakowa mogiły KRakvsa i Wanny, Nigdy te świadki 


nie zaginą, i podanie choć obwinione w báyki, utrzymywać będą, że Knakus założył miasto, a WANDA że za 
— $ 


blizkićgo cudzbziemca iść nie chciała, Zaczęła potem sztuka świat wydobywać z prostoty. Ozdobićnie pamię. 
tników doszło do maywyższćgo stopnia, tak że często wynaldzca pamiętnika sławnićyszym się uczynił, niż ten, 
którćmu go stawiśł, W Atenach taka ich zrobiła się liczba, że Crczno powiedział, iż tam chodził po Historyj, 


Nayokózalsze, naypewnićysze, i ndysmutnićysze orńz są Pamiętniki ruiny midst. Persopolis w śrzodku 
pustyniów , i iuż niemieszkalnego kraiu nawet przez Arabów , tyle wielkości i wspaniałości Architektury zamy. 
ká, żeby wystarczyły na ozdobę rozległćgo naszego miasta, "Tyr, Syrakuzy iuż tylko z mićysca wiadome, Kar- 
tagenie tylko ie z domysłu naznaczaią. DIA TsMISTOKLESA rzęczono , że całą Grecy4 iest Pamiętnikiem. Poda- 
die historyczne jest ieszcze pewnićyszym i trwalszym. Pamiętnikiem. Lecz Żaden nie'iest takim, iakićgo pró- 
Żność ludzka pragnie , iżby ich chwała po całym świecie głośna była. O ARYSTYDZIE , WirRv wivszu, TRAJANIS , 
NEWTONIE , KoPzRNiku naszym, Rarars, w Azji, w Afryce, w Ameryce nic wcale nie wiedzą. | 


Wszakże iakażkolwiek iest rozległość sławy, zawsze będą Pamiętniki nóyszlachetnićyszym przedmiotem ` 


sztuki, byle były 1. ku dobru publicmému, 2. postawione przyndleżycie , 3. podług prawideł przyzwoitości, 


PIERWSZE. Samo dobro publiczne powinno bydź szdlą dzieł podobnych, a,stad i sławy. Pamiętniki tedy po- 
dług tey'szdli przyznane, i stawiane bydź powinny , to iest: Prawodawcom , Woiownikom, Sprawidli- 
wym  Obrońcom i Pomnożycielom nauk , sztuk pożytecznych , wygodnych i przyiemnych, Zgo- 
ła tym którzy rzetelne przysługi dobru „publicznemu uczynili. Są albowiem Pamiętniki uroczystym 
hołdem , który przez wdzięczność oddaie się cnocie, dobroczynności, zasłagom, końcem zachęcania Ży- 
wych i potomków do czynienia dla dobra publicząćgo. Zaóćmiły się więc sztuki fałszywym blaskiem 
niecnych ludzi, daiąc im przeciw prawdzie pomoc swoią,. Podłość gotowa uwiecznić chwśłą podobné- 
go nazwanému, w historyi Flagellum Dei (Arrira) , gdy pamiątkę KRoPERNIKA z marmuru (w guście złym 
wprawdzie) rzniętą pod Ratuszem w Toruniu widziśłóm zarzuconą.  Znaldzł się szlachetny miłośnik 
nauk, Który ia zrobic kazał, nie masz któryby ią postawił. Gdyby Religi i zdrowś Filozofia xozrzę- 
dzała wystawianie Pomników , byłyby iedne dla chwały i wzoru ku naśladowaniu , inne dlá niesławy i 
przykładu, Prawo takie rozumiem , byłoby ząchęcóniem do dzićł cnotliwych i heroicznych, erśz i 
wstrętem od publiczney niecnoty. ` 


Prócz Historyi powszechnćy są historye szczególne narodów , prowincyów , miast, familiy i osób. Mogą te- 
dy bydź Pomniki publiczne, mićyscowe, prywatne. Ale czyż można, żeby tak szczodrze , i- bez braku. 
rozsypywane były? W Egipcie czyniono Process zmarłćmu Monarsze, na iaki zasłużył pogrzeb. Do 

, zakonu Maltańskiégo, do kapituł Niémieckich, i do niektórych urzędów, dóyść nie možná, tylko za 
ścisłym wywodem nieprzerwanie szlachetnóy procedencyi. A do poznanid zasług, czynów: szlachetnych, 

cnoty, wierności obywatelskićy, żadnego nigdzie nie postanowiono przepisu, a przepis podobny midł- 
by wpływ do moralności kraiów ; mnićyby było Pomników, ale więcćy tych, którzyby ich pragnęli i 
na nie zasługowali. . . 


DRUGIE. Gdy stawiane bydź maią, powinny bydź przynóleżycie, postanowiwszy za prawidło, że tylko zasłu- 
dze práwdziwéy má bydź stawiany Pomnik. Monarchowie do nich naypićrwsze prawo maią, gdyż oni 
są źrzódłem wszelkićy pomyślności kraiów poddanych sobie, i 


/ 
U 


Medśl TRajaNa ieszcze dzisidy od czułych serc z ukontentowaniem i czcią iest oglądany, Wieki nie wygu- 
bia tey pamięci, że był, dobry ,.i lud kochdł. 


Mićyscem dlá nich przyzwoitóćm są place pilbliczne , dla przypominaniś ludowi ich dobroczynności; DI Sę- 
dziów nieskażytelnych, Izby sądowe, przy nich galerye , przysionki i t. d; Dlá Magistratur mieyskich 
Rátùsze ; dla Uczonych, domy Akademiów ; dla Poetów , Muzyków, Teatra; dl4 Wojowników, w woy- 
nie sprawiedliwćy zyskuiących chwałę, w Zbroiowniach, Twićrdzach; dlá Kupców dobrey wiary, prze- 


bywaiących morza z ażardem życiź i fortuny, w célu odkrycia bogactw dlá kraiu swćgo, w Portach, Giet- 


dach, i tak podobnie dla innych stanów i professyów. 
\ Anibym Płci żeńskićy od Pamiętników nie odsądził, Marya Tznzssa zyskawszy wieczną pamięć w sercach 
Poddanych, i w Historyi mićć ią powinna; náyokázálsze cnoty ićy monarchiczne, macierzyńskie , do- 
mowe, zasłużyły na wielorakie, Wszakże były- i w stanie obywatelskim po wielu kraiach, którymby Pa. 
miętniki prżyznać nóleżało. “ðest wrodzone człowiekowi, pragnąć sławy w ten czds, gdy ićy iuż czuć 
nie może, będąc oddzielonyra od tych, którzy go wspominać maia. To pragnienie iest bodźcem do 
czynów w życiu, któreby ią zjednały, gdy Żyć przestanie, Ten bodziec ostrzeyszym czynić należy, że- 
by się czyny chwalebne i użyteczne pomndżały, 


O WYGODZI«t 

A iako cnota mieć powinna nadgrodę i chwałę, tak niecnota karę i zakdł; 
lém z pożytkiem  dl4 moralności kraiowćy , gdyby szkodliwym rodo 
dziom, złym Urzędnikom , podłym i zdradzaiącym woiownikom , fá 
bne i pogardę znaczące, w mićyscach widzialnych, ale nikczemnych 


gig 
Byłoby, iak wyżdy wspomnia: 
wi ludzkiemu, przekupnym sę: 
łszywym kupcom it d, hanie- 
, stawiać Pamiętniki. 


TRZECIE. Co do prawideł przyzwoitości nic ianćgo powiedzieć nie możnś iak tylko w ogólności, iżby zna- 
czyły to, co powinny znaczyć struktury prostć 
okiem, ciekawy i zmysłem i umysłem 


lub czego chronić się radzi, P 


y napisy iasne a krótkie, żeby z pićrwszćgo xzuceniń 
mógł zardz obiąć , co pamiętnik wyrśża, do czego zachęca, 


Architektura żddnych prawideł do tego przepisać nie może, tylko ieżeliby zachodziły kolumny te w nadydo- 
skonalszćy proporcyi , iaká porządkowi , któryby był użyty, P 


rzepisaná, zachowane bydź powiany, 
Porządki zaś tylko Toskański, a uńywięcćy Dorycki, 


użyte bydż mogą. Inne są zbyt delikatne , iżby 
się wiekom oprzeć mogły, a do tego, gdy TRAJANOWI naywiększćmu w świócie z włśdzy i dobroci, 
porządku Toskańskićgo poświęcona, chyba temu któryby go przewyższał, porządek Dorycki mógłby - 
bydź przyzwoity. Co zaś do wyrazów , układu osób, hiroglifów, kartanów , dowcip Architekta , ma- 
lárza, i osoby iakićy do wynalázków szczęśliwćy podać może. 
kie zagęszczenie, czy pismami, czy rzeżbami, iest naganne, 


Jasność iest ndypićrwszą zaletą, wszel. 


Il. 


4 - 


Arki Tryumfaln e. 


Weny dawnych wieków nie są w žádném porównaniu z woynami naszego, często iednoroczna wyprawa 
kończyła wszystko, a ta wyprawa Rie czyniła ani trzecićy części woyska iak teráz wyprowadzane bywa. Káż- 
dćgo Konsula honorem i nadywiększćm staraniem było zakończyć woynę sobie powierzoną, á Konsulat | nie 
trwśł nad dwa lata. Pamiątka jednak tak krótkich woien , a zatóm mnićy dlś ludzi i kraiów nieszczęśliwych 
2 zwykłą wspaniałością owych wieków zostawiona była. Rzymianie murowali Arki w Rzymie i po Prowin- 
cyach, świadkami one były gwáłtów i niesprawiedliwości. Grecy, więcey delikatni od Rzymiśn, budowali dre- 
wniane , żeby nieszczęść ludzkich pamiątka nie długo trwała, 


"Nie wszystkie iednak Rzymskie Arki były pamiątką woien. Stawiali je Gdsarze , l Senát stawiać kázář na 
pamiątkę czynu jakiego dla dobra publicznógo. Chińczykowie byli w téy mierze ndyszczodrzćyszćmi , widać u 
i nich po miastach , po gościńcach, nawet i po górach wystawione dla Césarzów , Generałów, Filozofów, Man- 
darynów, którzy dla dobra publicznego przysługę iaką uczynili , rachuią ich przeszło na 1500, wielkości i pię- 
kności nadzwyczdynóy. Są między nićmi i dla kobiet nietylko Gesarzowych, ale i prywatnych przez cnotę słdż 
Wnych, Architektura Chińska, naszćy nie wyrówna, ich gust zupełnie odmićnny, ale nie przeto naganny. Ozdo. 
by, tych arków nadywięcćy składaią figury ludzi, zwićrząt, ptaków, kwiatów i t. d. zadziwiaiącą delikatnością 
Zrobióne i umieszczone, tak, że ledwo zdaią się. częścią iaką trzymać mićysca do którego należą, Tych zna- 
ków używó ich Architektura nie dlá samćy ozdoby dzieła, lecz i na znak gatunku i wielości zasług, dla którć- 
80 arkus wystawiony. 


W arkach tryumfalnych Rzymskich może zadziwiać wspaniałość i wielkość, ale nie gust; kolumny do 
tey massy zazwyczdy oschłe , kapitelle nieprawdziwe, Attyka ciężka. Powiada Autor Selio à że owego wieku 
Architekci stawiaiąc spieszno na przygotowanie dla tryumfu zwycięzców używali téy wolności Ta wy- 
mówka nie dostateczna , bo i w krótkim czasie możn dobry rysunek zrobić, a z rysuaku ieden czas; zle lub 
dobrze postawić, Wszelako dzicła te trwale i gruntownie robione były, gdy aż do naszych czasów dotrwały. 


Ark RoNsTANTYNA zrobiony iest z kawałków TRAJANA, tak niedbale, że bok arkusu poboczny, i, postu: 


ment z jedney: strony większy iak z drugiey, U niektórych iest iednakd szerokość iak wysokość, taki iest Ty- 
TUSA, 

4 do s, Inne szérsze iak wyższe ; ` Taki SEprrmMa SzwakRa iest iak 4 do 5, KoNsTANTYNA iak 6 do 7, Kraupiv- 
SZA iak 5 do 6. Jesteśmy zbyt oddaleni od owych wieków, żebyśmy mistrzów naszych w Architekturze o błędy 
 Posądzać mieli, może to, ćo my zowiómy błędem, było skutkiem ich przeyźrzćniń, i troskliwością stósowaniń 
3 do okoliczności, położćnia mićysca budynków przyległych, ozdób użytych, punktu, z którego widziane 
dyły it. d. 


lune wyższe iak „szćrsze, taki w` Ankonie, ieśt iak io do 9, w Benewencie iak 7 do 5», w Pola iak 


bo na to wszystko rozsądny Architekt mićć uwagę powinien. 


Gggg Za 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 
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Zå naszych czasów ta kosztowna pamiątka iuż używanś nie iest, i zdaie się, że znikczćmniały sposób 
myślóniń bardziey iest tego przyczyną, niż koszta, bo po wysypanych milionach na woynę; gdy była szczęsii. . 
wie zakończona, łożyć po woynie pewną kwotę na uwieńczćnie chwały Monarchy, narodu i woienńików 
razem i dobra, którć dlá ludów iego stąd wynikło, byłoby potrzebnym i sprawiedliwym wydótkiem, í 


Nawet sprawiedliwa woyna, choć z niepomyślnym skutkiem dlá pamiątki chwólebnógo ptrzedsiewzięciń 
powinnaby pamięci potomności bydź podaná, Wyprawa Hiszpanii przeciwko Algierowi wprawdzie ERR 
zawsze będzie chwáłą dla Karora IL. przez sprawiedliwość i wielkość przedmiotu, że rozbóyników morza PE 


dzićmnćgo chciół wykorzenić. 


Każdy czyn dla dobra publicznego powinienby bydź uwiśczniany arkusami, mnićy lub więcćy koszto- 
wńćmi, w miarę dobrodzićystwa dla lndzi,  Mićysca dla nich są bramy mićyskie, place, końce ulic, wchód 
na mosty. Początki dróg publicznych przy bagnach osuszonych, przy rzekach, któryma szkodzić gruntom A 
broniono. . Po górach spłaszczonych i do przebycia usposobionych; zgoła wszędzie gdzie zrobiono, że dobro pu- 


bliczne tryumfuie. 


Gust stawiani arków nie wygasł, widzimy ie często na Festyny, na wjazdy, na uroczystości; z łót, 
` ś SI . „OK ref 4 Pi ć 
z deszczek , choiny , mióyscami z papićru złoconćgo ; dzićciństwa te, chyba szkolśrzom ieszcze pozwołone bydź 


mogą. 


Architektura do arku tryumfalnćgo nie przepisuie żadnych prawideł, zawisła ona od gustu Architekta i 
kosztu łożonćgo. Jednak zdaie się, Że się taki bez kolumn nie obćydzie, którć im większego diametru tém. 
wspanialsze.. Arkus taki za naypićrwszą ozdobę i główną mieć powinien to, iakim cćlem, z jakićy przyczyny 
postawiony, do tćy inne ozdoby stósować się powinny, iednak bez zagęszczenid. Zawsze taki arkus ' powinien 
bydź w mićyscu publicznóm, koło środkowego powinny bydź dwa mnićysze, niby fórtki, które wygody razem 
i ozdoby przyczyniaią , posągi wiele przydadzą. Lecz posąg Tryumfatora, dlá -którego arks wystawiony. náy- | 

atp p + Pa 4 U PG ; : 4; 
przyzwoicićy zakończy dzieła wysokość. Płaskorzeżby mieścić się mogą, 1 powinny. Całey zaś struktury pię- 
knosć zawisła ma proporcyi, ozdoby szczególnych części nic całości nie przydadzą , ieżeli ogół sam z siebie 


zalóty mięć nie będzie. 


III. 


MO 8 A EK 


wzdrygnęła się wielkość Rzymskś, i nie wystarczyła 
iżby gotowe do swoićy stolicy sprowśdzała. Do 
Rzymskićgo posłużyła.  Puszczone zostały na tra” 
że tak rzekę, paszportem nadbrzeżne kraie podawały 


Gus obelisków był tylko samym Egipcyanom właściwy, 
Egipskiey, iżby ią naśladować potrafiła, przestała na tem, 
przeprawy tych skół obrobionych, sama wielkość imienia 
twach, na wodę z napisem : Ludowi Bzymskiemu , a z tym, 
ie sobie, że aż do Tybru i środka Rzymu doszły. 

elności podał, ci którzy się bawią docho- 


Srxrus'V. przez postawićnie niektórych imię swoie nieśmiert 
Inikomt 


tak, że widzą ile bobu, ile szocewicy niewo 

A A 
lacu S. Jána Lateraneńskiego Król 
ostawić , żeby bez szkody 
dza” 


dzéniem starożytności w naymnićyszych ich szczegółach., 
pracuiąoym koło tego dawano, zapewniają, że koło obelisku stoiącego na p 
RaMassE użył 20,000 ludzi, Widzą i to, że gdy przyszło ten niezmierny bałwan p 
był postawiony, ķázáł syna swoićgo na samym wićrzchu przywiązać , ażeby Architekci i Mechanicy zarzą 
jący tém postawićniem , ocdlaiąc wszelki przypadek życia nadyiasnicyszego dzićcięcia, by naymnićyszćy W po: 
stawićniu nie opuścili ostrożności. . 
dum% 


I cóż za cél, co za pożytek tych srogich bałwanów kamieni śpiczasto ostruganych ? Próżność; Ye 
tuki 


Istotną zaletą sich było, iżby były z jedney S% 
kiem hiroglificznym i nieśmiertelności p” 
niezrozumiały”” 


niewola ludw. były skutkiem i przyczyną dzieł takich. 
z náytwardszégo granitu Tebaidy, célem, żeby na nich wyrznąć ięzy! 
dać historyą próźnego Monarchy. Językiem, który wkrótce dla samych Egipcyanów stał się 
RAMASSE SYN UKOCHANY SŁOŃCA I INNYCH 
, OBCE NA: 


Oto ieden napis , którego znaczenia docieczono : 
BOGÓW, KTÓRZY MU. DALI NIEŚMIERTELNOŚĆ, I DLA.CZEGO ON PODBIŁ 
RODY, IJEST PANEM ŚWIATA i. t d. Risum teneatis amici. Reszta iest historyá iego zwycięstw: 


Ge- 


osób 
zęsli.. 
ków, 


ęcić, 
ślni, 
Śro- 


azem 


náy: 
pig- 


siebie 


czyła 
Do 
- tra 
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; Geniusz Rzymski pożytecznićy od geniuszu Egipskićgo, swego użył, kiedy na obelisku przez Sssosratsa 
zrobionym, a teraz na polu Marsowóm stoiącym zrobił kompas wygodzie publiczney, 


- Przecie te śpiczaste słupy nie były bez pewnych reguł, były zawsze czworograniaste, wysokość była g 
albo 10 razy szerokości spodu, szerokość zaś na samym wierzchu trzecią częścią tegóż spodu. Piękności žá 
dney takićmu kształtowi przypisać nie można. Ale osobliwość wielkości i pracy, sprawiedliwie zastanawiać i 
zachwycać nás powinna. Ta wielkość została tylko wzorem do stawianiń małych. Używaią ich pałace, dgro- 
dy, nAdgrobki. I lepićy niż zasłużyć na przymówkę, którą uczynił PLiNivsz, mówiąc o piramidach Fgipskich, 
do których 60,000 ludzi przez lát 20 użyto, to iest ludzi 3000 na rok, żeby mumiá iakićgoś pysznego Króla 
pod piramidalną skałą równą z trwałością świata spoczywała : Regum pecuniae otiosa, ac vana ostentatio. 


IV. 


KOTU Mn 


Rzymianie nienaśladniący Egipcydn, ani w guście, ani w nagannym zbytku, náywięcéy na pomniki używali 
~ kolumn. Stawiali kolumny tryumfalne, posągowe, milowe, pogrzebowe. Ndyznacznićysze z tych , które: wszy-, 
stkie nieszcęścia czasów i spustoszenia przetrwały , i których ani natura, ani złość ludzka nie skruszyła, są ie- 
szcze Antonina i Trajana, zdaie się, iak gdyby trwałością chciały się równać Egipskim Obeliskom, choć nie są 
robione z iednćy sztuki, Dzićł, którć zdawały się, że na wieczność stawiane, kolissea, cyrki, łaźnie i t. d. 
iednych ruiny, drugich tylko szlady, gdzie były zostawione. A kolumny wspomnione czekaią końca świata, 
a przyndymnićy dalekim wiekom świadczyć będą, źe dobrzy i chwálebni byli Monśrchowie. 


W wiekach naszych nic nie mdmy podobnćgo , tylko'w Londynie na pamiątkę okropnego pożaru w R. 
1666. ta kolumna tylko kształtem iest podobna do tamtych. Ale rzeźby różnica taká, iak złość pożaru od do- 
broci Trajana, W Wiedniu podobńe dwie kolumny koło kościoła S. Karola maią swóy szacunek, i w Paryżu 
Przy jatkach mącznych. W Warszawie kolumna Zygmunta z iednćy sztuki marmuru Chęcińskićgo, na innym 
placu więcćyby dlá wspaniałości i okdzałości swoićy zyskiwała. Kolumna przez NAPOLEONA W. woysku 
zwycięskićmu postawiona (o którćy iuż wyżćy mówiono) przewyższa wszystkie. 


Takie kolumny tę maią nieprzyzwoitość , że rzeźby, któr świdrowato ciągnie się od dołu aż do. góry, 
ım wyżćy tém mnićy, a potćm cale rozeznać nie możnś. Dlá tego pomnik taki, iakożkolwiek wspaniały, do- 
statecznym nie iest, bo dopiéro przeniesione z niégo na papićr rysunki mogą o historyi wyrzniętéy dać wia: 
domość. Lubo: z drugićy strony daná tym sposobem rzeźba wystawiś ciągle tego, którómu 'poświęcon histo- 
"ya, zwłószcza historya woien i trymfów , zamiśst że rzeźba w pasy otóczaiące równo kolumnę, tylko szczu- 
pło dzieła iego mogłaby wydać i bez związku. 


Nie śmić Architektura dać do takićy struktury przepisów, że iednak wolą ludzką częstokroć przemógi 
fantazyń, tak, że w błędach nawet szuká chwały, i zawsze znayduie takich, którzy ie uwićlbiaią, więcćy z 
podziwiéniá iak wartości, bydź może chęcią iakiégo Rządu Dziéła swoie tak ogromnem świadectwem wsławić. 
W ten czás miara kolumy.y iakićgokolwiek porządku , stósownógo do rzeczy, mićysca, osoby i t., d. powinna 
bydź wziętó z placu, ná któróm kolumna má bydź postawiona, to jest: żeby wierzchołek ićy był widzidny z 
końca placu pod gradusem 45. Tróykąta ; wysokość ta dá miarę diametru, a zatém rozmiśr wszystkich części 
kolumny. Pod takim tróykaiem, i kolumna cała w swoićy proporcyi, i wszystkie ićy części widziane będą, 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


OZDZIAŁ XVI 


O STRUKTURACH DO PUBLICZNYCH WIDOWISK: 


Gs do tylu potrzeb życid, potrzebuie i widowisk, nasycić się może témi, które mu są istotne, nigdy 
tćmi które zbyteczne, w pierwszćm podobny zwićrzętom, w drugićm duchowi; chce on zawsze mićć imagina- 
cya zatrudniona, szuka, coby go rozerwało i rozweselało., szuká , coby serce iego tknęło, wzruszyło, wzbu- 
rzyło, smutek nawet i melancholia staie mu się miłą; skoki naytrudnićysze, im bliżéy kślóctwem lub śmier: 
cią grożą; zwierz iaki nieznajomy, albo i znajomy, wyuczony do jakićy sztuki, im przeciwnićyszą naturze 
dego, i mnićy zgodna z podobićństwem , tém go więcćy zadziwiaiąc, bawi.  MerpowzNa Teatralnś czyniąca 
się ofiarą wierności małżćńskićy, a Trefniś na scenie, w zbytkach fortuny opływaiący, z oszustem służącym, 
rospusty iego pomocnikiem, łzy iednćgo wieczora, śmićch drugićgo wyciskaią. Ta chęć, ta passyń we wszy- 
stkich wiekach, i u wszystkich ludzi panowała, wszędzie i zawsze iednostdynie pragną Panem et Circenses. 


Dwoiakie widowiska, do ukontentowaniś i zabawy ludzi wpływały, dla Ciała i Ducha. Pićrwsze były po- 
spolitsze w tych narodach, które do naiazdów , do woien, do gwałtów ciało hartowały; drugie tym, które ro- 
zum i moralność, czyli obyczdyność doskani Narody , które oboyga potrzebowały, w obydwóch tych zaba- 
wach szukały nauki i rozrywki. Tacy byli Grecy i Rzymianie, Mieli Staianiá i Cyrki do ćwiczenia ciała, Tea- 
tra do doskonaléniá ducha. Nie zawsze iednak iak iedni tak i drudzy do célu prawdziwćgo dążyli. To co ba- 
wi, nigdy od użyteczności oddzićlnóm bydź nie powinno. W sztukach. Gimnastycznych znáydowáł się po- 
Żytek, to iest: zdrowie ciała, siła, lekkość, szypkość , bespieczne pływanie, uniknićnie przez zwroty, przez 
skoki niebespieczóństwa. Ale zapaśtnictwa aż do odebrania życiś mordy krwawe, pochodnie z żywych chrze- 
ścian, obwiianych w kłaki, płótno, szmatę, i smołą obldne, żeby ludowi patrzącemu na szermićrzów 0, wza- 
iemne Życie przyświćcały , cóż za cél pożyteczny mićć mogły, chyba tylko zaostrzać okrucićństwo tych, któ- 
rych świśt psuć i ARMAC A stało się professyą. A 


Przyganiaiąc ycd widowiskom , nie mámy co chwólić i nasze, ale ta materyá zbyt obszćrna , i nie 
do tego dzićła. * 

Trudno wyrazić, trudno nawet i poiąć, z iaką wspaniałością i kosztem te zabawy publiczne ludowi przed- 
stawiane były. Wszystkie piękne sztuki składały się z naywiększą rozrzutnością, na ozdobićnie Teatrum świad- 
kiem iest: Kolisseum. Tragedyń Sorokttsa więcóy kosztowała Ateńczyków, niż woyna Peloponezu. Rzymianie 
„nic nie oszczędzali na budowanie Cyrków , Teatrów , Amfiteatrów , i nawet stawiali ie po prowincyach ; zaby” 
tki ich przekonywaią nás o tém. 


CT RT 


By, mieysca , w których się zgromadzało pospólstwo na widowisko gonitw koni. Był na to plac długi 
półczwarta staia i więcćy, w kwadrót podłużny obmurowany, koniec ieden węższy tego kwadratu był zaokrągio” 
ny, drugi miał 12. przysionków arkadowych, gdzie stały wozy zaprzężone , zwały się Carcee:, i śkąd od WY- 
"znaczonćy linii blałćy zrywały się. do biegu, reszta na około była obtoczoną stopniami, cordz wyżćy, gdzie po 
spólstwo siedziało , tak że jeden drugićmu zasłaniać nie mógł. Po cztćrech rogach placu dawano cztćry struk- 
tury, ozdobione Trofeami, i w nith loże, zwane meniana od Konsula MenNNiusza, który ie pirwszy wprowa 
dził. W samym śrzodku była struktura zwaną Spina, na ch różne wyrazy, różne ozdoby, oitórze obel liski, 
j stro- 


gdy 
gina- 
rzbu- 
mier: 
turze 
aiąca 


ym, 


VSzy- 
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statny, muzyka, i szpiczaste znaki; zwane meta stały, z tych zdćymowano gdłki zwane ova wericulożum , 


dla ra- 
chunku, siła razy naokoło obićżono, każdy ráz zwół się Circus, i stąd cała budowa nazwisko to wzięła, 


Grecy zwali ie Hippodromus, to iest plac konny. Naokoło gradusów, 
sa pełni wody Eurippus, żeby konie rozbićgane na spektatora nie w 
czony naokoło gankiem Podium , które mićysce było dla Senatorów. Plac między strukturą Spina i Eurippen, ma 
którym się gonitwy odprawiały, zwdł się Area, na Tab. XF. widać tę strukturę ze wszystkiemi ićy częściami, 
tłómaczenie uczyni ią iasną , a. Carceres; nad któremi były loże dlá Ronsulów; 
gloney było wniyście pryncypalne ; c, w pobocznych ścianach były waiiyściń różne podobnie jak w Teatrach, 
obtoczone gradusami zwane fori; d. śrzodek przedzićldł mur Spina ; e. po końcach oddzićlne murki Meta; fe ka- 
náł napełniony wodą Eurippus; g, liniá,biálá, od którey wozy i konie wybiegały, A 


gdzie pospółstwo siedziało, była fos- 
padły. Pićrwszy schód nad fossą był obto- 


Naprzeciwko b, w części zaokrą- 


Na murze Spina były ustawione 1. Obelisk poświęcony xiężycowi, 2. stół , 
NEPTUNA , i kamyki, 3. Posąg zwycięstwa z palmą w ręku, i wićńcem wawrz 
rośliną, 6. Tróynóg do ofiśx, 7, stół z naczyniem do ofiśr także, 8. 
skićmu , 10. Bogini Murcia, 11, Bogom domowym 


na którym Delfiny na cześć 
ynowym, 4, ołtarz. 5. wazon z 
słup z posągiem, 9. ołtórz geniuszowi Rzym- 
, 12. Neptun z Trydentem na koniu, 15. w śrzodku Obelisk 
poświęcony słońcu, 14. Cibele matka Bogów na lwie, 15. Ołtórz Jowisza, 16. Junony, 17. Minerwy, 18. Merku- 
ryusza, 19. na słupie posąg Rzymu, 20. Dwa słupy z Frontonem Bogini Letia, 21. Inne dwa z mnićyszćmi nad 
nićmi Bogini Metia, 22, cztery z przykryciem zwane rutulines , 23. Ołtarz fortuny, 24. Fortuna na słupie, 25. 
stół na czterech słupach , na którym złożone jaja służące do rachowaniś obiegu , 26. nakoniec kościół słońca. 
Na stołach pod liczbą 2. i 25. na pićrwszym kamyki, na drugim jaja ; zbićrano poiednómu za każdym obiegiem 
koni, żeby myłki w rachowaniu ich nie popełnić; obićgano zazwyczáy razy siedm. 


Taká była wewnętrzną struktura Cyrków, z których tylko wygody did patrzących, i bespieczeństwa szu 


zczędzano. Gmach taki miáł kolumny we 3. rzędy, arkady pi 
pod któremi chodzono., Loże i do hich schody, sklepy, i inne dla publiczności wygody. i 
Cyrków było 15. Zapewne nie iednąkićy wielkości i wspaniałości. Dzisiáy tylko ruiny iednć 
bule jest ieden cółkowicie zachowany , teráz zwany Atmeidan 


Kano , lecz zewnątrz żádnéy wspaniałości nie os 


W Rzymie takich 
go widać. W Stam- 
, dawnićy Hippodrom od KONSTANTYNA postawiony. 


Takie dlá nás niepoięte wspaniałości miały początek, żak wszystko między ludźmi. Potrzebował lud za- 
baw , potrzebował ćwiczenia, i wzmocnićniś ciała, gdy ieszcze osobista waleczność od siły i zręczności zawi- 
sła była, czynił więc sobie igrzyska ku temu cćlowi w otwartóm polu, 
pniami obwody takie przyszły do tego wspaniałości zbytku, któremubyśm 
nich oczywiste ślady , trwaiące do tych, czós nie przekonywały. 


obtocżył ie potóm* parkanami, a sto- 
y nie wierzyli zapewne, gdyby nás o 


Między témi wszystkićmi był nayznakomitszy Cyrk Maxima , który swóy początek midł ieszcze od Tar- 
KWINIUSZA PRISKA, późnićy ndywspanialszym sposobem tak rozporządzony, że dano mu długośći ma stób 2180, 
a szerokości góo. Mógł zaś obiąć ludzi 15,000. Z wićrzchu miśł we trzy rzędy kolumny marmurowe, i náy- 
większe dwa obeliski; z tych ieden teráz na placu Porta del Popule, Bráma ludu drugi u S. Jana na Lateranie 
stały we śrzodku między mnóstwem posggów różnego gatunku. Nie ieśteśmy w stanie naśladowania Greków, 
ani Rzymián , lubo też same co i oni potrzeby mómy. 


Sposób życiź , sposób woićn, sposób Rządów, uwolnił ludy od tych śrzodków, których dawniey, choć 
do tychże celów, co i teráz używano. A gdy iuż prawideł przyjętych odmićnić, ani można 
niymnićy do tych zabaw, które w wieku naszym używane, 
chetnićyszym i okdzalszym sposobie stawiane, M 


, ani náleży, przy- 
miéysca publiczne bydźby mogły w nierównie szla- 
dmy gry w piłki, w ballona, wolanta, kręgle, kręgi, Billard, 
Gonitwę koni; do pierścićnia, do Tarczy, Maneże, Tańce, Maszkarady, Turnicie, Faierwerki i t. d. Dlá tych 
wszystkich mógłby mnićy więcey geniusz Architekta wymyślać ndypięknićysze struktury. Był mome 
rozkazu Króla S$ycyliyskiego Architekt Dropari, podół plán na budowę Cyrku, stósownego do teraźnićyszych zwy- 
czaiów, był pochwślony, był żądany od publiczności, ale nie był postawiony. 


nt, ŻE x 


H. 
Teatra 


Tis narody polerowne maia Teatra, im więcćy się ten polor tozszćrza, tém więcey się Teatrów mnoży, i 
staia się w iednych mićyscach skutkiem, w drugich przyczyną iego. Z miśst kapitalnych rozszérzá się na pro- 
H'h ha K zo wincye ; 
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wincye, terdz iuż z mnićyszych przechodzą do nadymnićyszych, winszowaćbyśmy sobie powinni tak szybkiego 
rozszćrzanić się światła i nauk, gdyby te z innćy pobudki iak zysku, od włóczęgów za groszem wędruiących, 
dawane były. Grecyá światła miała ie naypierwszą , dziś w témže samém miéyscu nie są znane. 


W Atęnach były dwa sławne, ieden przez Architekta AGaToNa, którego opisanie trwało aż do czasów 
Wrrauwivsza, i było wzorem dla późnieyszych. Drugie wystawione przez Firona Bachusowi, całe z marmuru 
biśłćgo , długie stóp 277. Po całćy Grecyi było pełno Teatrów. Ale w Epidaurze dzieło PoLIkTETA co do o- 
zdób, proporcyi, i dokończonćy piękności, było bez porównania, ni z pićrwszemi, ni z późnićyszemi. 


Wspaniałości Teatrów Rzymskich nic' nie wyrównało, Tirvs Liwiusz kładzie ich początek od r. 390. Z 
razu były tylko drewniane , i do okoliczności stawiane. Posgdzićby można za zbytnią przysadę nie do wiary, 
i za szczery fałsz, to co mámy podane o Teatrze EMILIvsza SkAURA, który postawił na inauguracyg swoią , zo- 
stáwszy obranym Edilem, Budowniczym. Teatr ten mógł obiąć 80,000 ludzi. Scena była ubrana kolumnami 360 
we trzy rzędy : pićrwszy marmurowych, drugi krzyształowych, trzeci drewnianych złoconych, Posagów, któ- 
re pomiędzy nićmi były porozstawiane, było do 5000. Innych ozdób z obiciów , z obrazów i t, d. tyle Że gdy. 
część ich zbyteczna po rozebraniu Teatru przeniesiona była do iego domu na wieś, którą miśł przy Tuskulum, 
i gdy to ogniem spłonęło, przez złość niewolników iego podłożonym, szkody w tćy reszcie rachowano ma 
250,000 szkudów. Drugie niepodobićństwo (podług nas) inne było wykonane przez KanioNA, gdy śmierć oyca 
swógo widowiskiem chciał uczcić. Wymyślił ie w samém zbudowaniu Teatru mechanizmem wiek terdźnićy! 
szy, który tę część matematyki do doskonałości przyprowadził , mogącym zadziwić. Zbudowśł dwa Teatra dre- 
, wniane na sztybrach, czyli czopach, na których ze wszystkim ludem obrócone bydź mogły, i tak się połączyć, 
że iedno czyniły Teatrum! . Co za ogromność myśli, co za wielkość w umyśle, co za pracą i koszt w wyko- 
naniu! a to na Teatr drewniany i rozbićrany. Rzecz dla nás prawie niepoięta, przecie była iak zapewnia 


Mitizia. 


Pićrwszy był Powresvsz, który stały Teatr z kamićnia na 40,000 ludzi postawił z rysunku MiTILENA ; on 


pićrwszy był, który dół siedzenia dlá patrzących , i był naganiony od starych, (chcących wiecznie dawną suro- | 


wość obyczaiów Rzymskich zachować,) o wprowadzanie miękkości, i nowości dáwnym nieznanćy. Teatr Manr- 
cerra był ieden z mnićyszych, nie obćymowaół tylko 22,000 ludzi. Niewićm , czy teraz iest w Europie, w. któ- 


rymby się 5000 mieścić mogło. 


Piszą Priyivsz i CiceRo, że Cajus ANTON: powlekł Proscenium srebrem , PerRkjus złotem , CATULLUS, sło 
niową kością. Marcus Scaurus rozstawił w całym Teatrze posągów brondzowych 35000, i 560 kolumn mar- 


murowych. 
é 


Qpisanie Teatru Starożytnego. 


M ewnętrzna Teatru forma zawsze była pół cerkla. Mićysce tak obięte Rzymianie zwali Plata, Grecy Or- 


chestra; my zowiémy Parter. Naokoło tego placu wznosiły się stopnie do siedzéniá dla pospólswa, wysokie na - 


cóli 20 i 22, szótokie na 2, albo 23 stopy. Ten cćrkiel stopniów był w iednćm, albo we dwóch mićęyscach ; 
przerywany podług wielkości Teatru, to iest plac równy między nićmi był zostawiony, zwał się Precinzio. Na 
wierzchu tych stopniów był znowu plac równy, i pod tymże samym cćrklem naokoło Portyk , wysoki iak cały 
Teatr, a w tym portyku znowu cordz wyżćy były stołki dla patrzących, a szczególnićy dlá Dám. Tak zaś te 
wszystkie stopnie były ułożone, że na nich położonś liniń tykała brzegu kdżdćgo stopnia, a to dla głosu, żeby 
się nie łamół , i do wszystkich iednako dochodził. 


A 
Grecy upatrywali mićysca, żeby Teatr był opartym o górę, iakóż takie położćnie było i dlá trwałości» 
dla oszczędności dogodnym. W'pochyłości góry łatwo im było dawać stopnie do siedzćnid, nawet, ieżeli była 
skała, w nićyże samóy te stopnie wyróbiali ; płaszczyzna pod górą służyła na scenę. Takie Teatra były w Spar- 


i 


cie, w Argos; w Pola, w Saguncie: 


Rzymianie nie szukali takićgo położćniś , murowali na płaszczyznie, ale przeto po pod stopniami mu 


sieli dawać korytarze, a stopnie na sklepieniach. 


Gdy się przez wewnętrzne schody wyszło na mićysce płaskie, znowu z nićgo były różne małe schodki; 


które do osobnych mićysc podzićlonych na części prowadziły. Te części zwano Cumi, różnego gatunku osobom 


przeznaczone, Magistratom , Kawalerom , młodzi i pospólstwu. I dla tego, ieźli kto za przewinićnie, od by- 

tę . OEM 44 k ; WYD + PORZ a 
, wani na Teatrze był wyłączony, zwano Discuneatus, Każda część Teatru miała osobne wniyście i wyyście j n 
; | Orkie 
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grkiutre Czyli Parter wchodziło się wielu korytarzami, które zwano Pomitoria. Dlå pomnożenia głosu w pewnym 
rozmiarze stawiano niby dzwony bronzowe , które głos odbiiały i. roznosiły, tak że wszystkie tysiące ludzi Ak- 
torów mówiących słyszyć mogli, 


| 


Gdzie się kończyło pół córkla, zaczynała się scena. "To mićyśce zwane było Pulpit, Proscenium. Był wy- 


soki nad ziemię 5 stóp, żeby Aktorowie wygodnie byli widziani z mieysca Orkiestry , z Partetn, 


Za Proscenium , w odległości na pół diametru Orkiestry, była właściwie sama scena, długość iey była . - 
jak cały diameter Orkiestry, Scena była troiakś : Tragicznó, Dekoracye téy sceny były: Pałac Królewski, ko- 
ścioły, kolumnady, statuy ; Komiczná : ulice, domy, placz Satyryczni: lasy, pola, góry, skały , jaskinie, Staro- 
żytni ściśle zachowywali iedność rzeczy i mićysca. 


i 

Wysokość Sceny była podług wielkości Teatru; w większych bywała na trzy, w mnićyszych na dwa rzę- 
dy, Drzwi miała troie, Śrzednie -były naywiększe zwały się Regalis; poboczne mnićysze Forasterię. U Greków 
wniyście śrzodkowe do domu służyło dla samego Pana. "Rzymianie zaś wielkićmi byli naśladowcami Greków- 
Po bokach Sceny były rozstawione różne machiny , które stawiać i odćymować można było, Kościoły, domy, 
pałace, place, lasy, pola, skały it. d, podług troiakićgo gatunku rzeczy pokazywanćy, 


' Te Teatra były pod niebem : Scena tylko sama i Portyki na wićrzchu stopniów , gdzie Damy siedziały, 


_ były przykryte. Jednak od upałów i od dćszczów było rościągnione nad stopniami i orkiestrą przykrycie, a w 


czasie nawalnicy , chronili się do Portyków obszernych za Sceną, 


Całćgo tedy Teatru zabudowanie składało się ze 5, części, to jest: 1. włśściwie z Teatru dl Aktorów i 
Spekiatorów; '2. Portyków, gdzie się schraniali; 3. z ogrodu, gdzie się bawiano przed i po widowisku, 


Wnieść z tego można, iaka wielkość bywała Teatrów Starożytnych, świadczy Teatr MaRcELLa , którego 
do tych czás ostatki nayświatlćyszćgo i nayprościćyszćgo zadziwiają. Dlá iaśnićyszćgo poięciń struktury Teatrów 
Rzymskich i Greckich przytaczam Wzory z WrrRuvwiusza wyięte, Tab, XVI, Wz. 1. iest Teatru Rzymskiego. 
a. Orkiestra, b, stopnie dla ludu, c. Praecinxio , Przedziśł między wyższćmi i niższćómi schodami, d. Porticus, 
Brzysionek, e, Schodki między schodami, na których lud siedział zwane Cunci, f. wniyścia korytarzami po pod 
schody , g. Proscenium. h. drzwi królewskie, porta Regalis, i- drzwi gościenne, forasterie, k. mićysca dla ubiorów, 
I. przeyścid, m. Dekoracye na bleitramach w tróykąt obracane na sztybrze podług gatunków Śceny Tragiczney, 
komicznóy , satyrycznćy; n. Pizysionek za sceną między kolumnami, 0. przechadzka czyli ogród. Wz. z, iest 
przecięcie podług linii x. Wa. 3. okazuie facydtę sceny w linii ww, na nićy a. iest podium postument, b. kolu- 
mny niższe, c. kolumny wyższe. 


Tab. XPII, Wz. 2. Jest Teatr Grecki, mało różny od Rzymskiego. Wzór ten (co i do poprzedniczego 
stósowane bydź może) okazwie podziśły piątrów, dlś tego gruntrys cały podzićlony na cztery części, od a. do 
b. wyraża dół, iak iest pod całą strukturą; f. są korytarze, którędy wchodzi się do mieysca Orkiestry, to iest 
na Parier; od b. do c iest piętro równe z pićrwszym przedziałem schodów zwanym u Rzymiśn Praecinxio ; od e. 
do d. iest piętro od przedziśłu schodów, prowadzące wyżćy aż do Podium czyli postumentu, gdzie się galeryd 
przykrytś poczyna; od d. do c. iest naywyższe piętro z galeryą pod kolumnami. Reszta gruntrysu iest tak po- 
dobná do poprzednićgo, że się nie zdaie potrzebą zagęszczać literami i opisaniem. Wą.z2.jest przecięcie części 
Wyrażonćy na gruntrysie a,b, która okazuie wniyście do orkiestry. Wz. 3. przecięcie od b, do c. z okśzaniem 
wniyścia na pićrwszą część schodów. Wz. 4, iest przecięcie od c. do d, i wyraża wniyście aż pod galerya mię« 
dzy kolumny. Wz: 5. część schodow aa, i siedzóniś bb, dla ludu; c. iest mićysce na naczynie brondzowe, o 
którćm mówiono wyżey. Wz. ó. iest wyraz tegóż naczynia, opałtego lekko na słupku tróygraniastym 3 żeby 
bez przeszkody głos przyymowało i oddawało, 


DY, 


Opisanie Teatru teraźnicyszego. 


Ty. dla wstydu wieków naszych terśżnićysze Teatra opisywać można ; wszędzie podeptane pierwsze Archi- 
tektury zasady, Trwałość, Wygoda , Piękność przy iawnćm ze, wszystkich części wyglądaiącóm ubóstwie. 


„6 Trwałość iest zupełnie zańiedbanś, a żádnému budynkowi nie iest tak istotna, iak Teatrom, bo gdzież, bay: 
dziey, iak tam, gdzie nacisk ludzi, i gdzie przypadek. ognia nadyłatwićyszy? Jeszczeby tysiące lát sta- 
ły Teatra starożytne , gdyby się do ich ruiny ręka ludzka nie była przyczyniła. Robiorio ie z kamić. 

EZ) | nia, 
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nia , żeby Ę trwałe, i od ognia bespiecznemi były, chociaż nie dawano widowisk tylko za dnia, Na. 
sze tylko iak kopertę maia murowane ściany , wszystko wewnątrz drewniane, a dla łatwićyszóy wszy 
stkich zguby, pełne płótna, pokostów, sznurów it. d. A ieźli to niewystarczą do nieszczęściń, są tal 
robione, że rzadko kilkoro wyyścia maig, żeby tylko kilkunśstu bliższych drzwi, mogło się uratować, 
reszta, żeby albo w nacisku do drzwi zgnićcioną była, albo dymem uduszonź , albo spalona żywo, 0. 
strożności zaś zbyt niedostateczne, bo gdzie niegdzie tylko sikawka i beczka wody , próżno myśleć, żę. 
by pożarowi, który w iednym momencie ogarnąć może, zapobićdz zdołały, 


IL. O wygodzie równie iest zapomniano. Pominąwszy mnićy istotną, że Teatr, w którym się wszelkićgo stanu 

. i gatunku ludzie zgromadzaią y powinien bydź na mićyscu otwartćm, wolnem „ nie zacieśnionóm, że 
poiazdy powinny mićć wolne mićysce, żeby wygódnie zaićżdżały i odićzdżały ; Pominawszy, żeby do. 
gadzało wspaniałości całćy struktury, i wygodzie , gdyby karćty mające oczekiwać Panów i Pań, przez 
godzin kilka, miały, czy pod arkadami, czy między kolumnadą schronićnie od wiatrów , śnićegów, de. 
szczów., to mówię pominąwszy , iest istotną potrzebą i wygodą , nie tylko dli bespieczeństwa w przy. 
padku ognia, ale i dla łatwości uniknićni4 ścisku wchodzącym i wychodzącym, żeby wniyścid kilko- 
ro było, i ; ; 


Budowla dla publicznéy zabawy bez woli Rządu i potwiérdzéniá przez niegóż planu stawianś bydź nie po- 
winna. Ocalenie zdrowiś i życi tylu osobom ile ich na teatrze męże się mieścić, oboięjnćm dla 
niego bydź nie może. Jednak widzimy, że w niektórych mićyscach tylko małe, a w innych cale ź4- 
dne ku temu ostrożności nie są poczynione, Powtóre kiedy terdz zwyczdy zakupować sobie teatralną 

* zabawę (czego w Grecyi i Rzymie nie znano) kupuiący má prawo żądać, żeby widziśł i słyszał wszy. 
stko. Nic wygodnićyszćpo do tego célu, iak to co starożytność przez doświśdczenie , za nóylepsze | 
uznała i nieodstępnie zachowała , to iest żeby w formie pod cćrkla stopniami, coraz wyżćy wyniesio. 
némi, spektatorowie wszystko łatwo słyszeli i widzieli, oráz i od wszystkich żeby widzianćmi byli, 
Nasze teraźnićysze klateczki nazwane loże, tak są nikczemnym wymysłem względem dawnćy wspania- 
łości i galeryów między kolumnami, że tylko nałog widzéniá ich i przyięta opinia czyni ie znośnemi, 
zabićraią one głos tak, że mała część , i to nie wyraźnie, do uszu odleglćyszych słuchaczów doydzie, 
bliżsi na pierwszym piętrze mogą cokolwiek korzystać, odłeglćysi mnićy, a ci co na wyższym i na 
naywyższym piętrze widzićć wszystko , ale nie wszystko słyszćć mogą. Gdyby wskrzeszony Senator 
Rzymski albo Radzca Atenski był nagle do naszego teatru wprowadzony, o iakżeby mu się „drobne; 
nikczemne, nie mówię z wygodą i ozdobą, ale i z rozsądkiem niezgodne wyobrdżćniń przedsta- 
wiały ! 


Ta prawda wyraźnie czuć się daie , ale ićy zaradzić nie podobną. Zwyczdy lożów tak powszechnie wpro- 
wadzony, że myślóć o iego odmianie, ani się poważyć można, Innego gatunku wygoda, iak obięcie 
słów i harmonii muzyki y potrzebuje żeby ten zwyczdy zostśł, zwłaszcza w północnych kraiach, gdzie 
te kómórki od zimna i wiatrów iakokolwiek zasłaniaią. Zostać więc muszą, lecz zostawszy, czyliżby 
i tych ku ozdobie nie można użyć? zapewne można byle geniusz Architekta związanym nie był. 


III. Piękność nakoniec teatru przestała bydź cćlem, ieżeli prywatnym kosztem na zysk są stawiane, w ten czás 
ani gust, ani ozdoby, ani materyśł szacownićyszy. Nie zatrudnia włóściciela byle kapitałowi, ile mo- 
Źna mnićyszćmu procent, ile można większy odpowiadśł, 


Uznały Rządy w ludnićyszych miastach , potrzebę publicznych zabaw. Teatra ich włśsnością bydźby po- 
winny , i nie z tą oszczędnością iak od prywatnych stawiane, w ten czds kolumny, pilśstry it, d. 
mogłyby przedzielać i czynić ozdobę , równie gustowna, iak poważną wewnętrznćy strukturze, 


Prócz wspaniałego ozdobićnia. wewnętrznie możnóby innym lżéyszym sposobem z małóm nawet uszczuplć” 
niem liczby lożów lub żadnóm teatra ozdobić n. p. amfiteatra, galerye, gdnki , balkony i t. d. wszy” 
stko to w guście naypięknićyszym użyte bydź może, a mówiąc o lożach, za cóż koniecznie deszczka” 
mi przedzielane bydź maią? choćby przedziały dlá siedzćniń na osób 3; 4,6 dla zakupurących loże 
poczynione były, za cóż te osoby, od drugich maią bydź zasłonione, i drugie zasłaniać? 

Czyż nie przyzwoicićy w mićyscu publicznóm, Żeby się wszyscy widzieli? co za piękny, co za oma 
byłby widok ? Prócz widoku, co za wygoda słyszeć wszystko, i widzieć bez przeszkody całą scenę! 
zamiast że teráz dwie tylko pićrwsze osoby wygodnie widzą, trzeciś trochę, czwśrta nic zupełnie 
Nie byłoby rzeczą nową, co doradzam, zmaiome mi iest teatrum w Spa w tym guście zrobione, IA 

iw Gdańsku takie nowo zbudowane , słyszę o podobnym w Wiedniu wspaniałym, i w tymże gusan 

nie ddwio postawionym. Uchyliwszy niektórć przesądy, i niektórć prywatne dogódności twiórdzić 
mogę, że teatra przyjąć mogą náyokázalsze ozdoby, i bydź daleko wygodnićyszćmi dlá publiczności 
niż sa teraz. 
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Co zaś do zewnętrznych ozdób , te równie nikczemne jak wewnętrzne 
tarze , schodki i t. d) Zdaie się, że człek do więzienia, 
Przykrą rzecz naganiać wszystko , ni 
przeciwko opinii, powinien zaczynać 
dziewam się, że gdy nikt nie zechce i nie 


? 
turze sprzeciwienie się panuiacóm 


„i innćmi w tym guście dzićciństwami 
ydłu, któryby i za trwałość zaręczał , 

» rzeczy któraby dalekićy potomności świśdczyła to, co starożytne teatra świ4dcz 
prócz Monarchów zrobić w stanie nie iest, ani choćby był, má potrzebę, 


wspaniałćy zewnątrz i wewnątrz z użyciem mater 
zabespieczśł 


A) 


j e i 
Hors hra lie 


R.... w Anglii początek maiąca, po Angielsku nazwanź bydź musi, 
w którém różnćgo gatunku budynki po różnych mićyscach porozstąwi 


ane, niemnićy mié 
kształtem ubrane ż ićy kondycyi ludziom tam się zbićrający 


m do różnych zabaw. 
ci, w którym dzisińy wszystkie Europy kraie są postawione, gdy cyrki, 
doskonaleby mićys 


ce tamtych zastąpiły , 
obyczajów, sposobu myślen 


1a, życia i bawić 


owszćm twiór 


nia się stósownićyszćmi i wygodnićyszćmi bydź się zdaią, 


Obwód: Woxhalu powinien 


iakie w naturze bydź mogą położ 
żeby przyiemności natury ieszcze 


bydź tak obszćrny, i w tak wybranćm mićyscu , iżby w sobie zamykół 
éniá, wzgórki, doliny, łąki, gaie, wody biegace, kanały i t, d. a 
większćy i okdzalszóy dodawała, 


Przystęp do takićgo mićysća má bydź wieloraki, dlá karet, 
ha różne części podzićl 


cane >» do koncertów ,-do bilardów z gabin 
do konwersacyów, do trunków, do lodów, 
ćysca do przechadzki, przykryte w czasie upałów i stoły, 
się w czasie złéy chwili, arkady, kolumnady, przysionki, 

Z piętrem w ksztśłcie wićży, baszty i t. d. skądby widok dalel 
jarmarkowych aktorów i t. d, i tyle innych 
wymyślić. może. 


Potem mi 


większe, 


a dla ludzi lubiących się 


wspaniałości nie potrzeba, 


firuktury powinny bydź letki 
Proporcyi, 


W tyley liczbie ftruktur wszyltkie , 
teckie, Tureckie, Chińskie, 


pomieścić można Rzy 
winny bydź wybierane takie 


Sztuka mało przyozdobi , ieżeli natura 
tylko przy pagórkach 
Mienione budynki, 


przez się nie będzie 
» Przy tych znaydować się powinna woda 
żeby ulice 
«e, drugie przed sobą miały, 
mMiészezone bydź powinno, 


przyiemná. Płaszczyzna sama nie jeft 


, ści Assy} szpalćry, fontanny i t. d. 
co do zabawy lu 
ady, są 


le z drzów obeinanych 
lii 2 


ogå, Woxhale gdyby były wprowadzone 
rdzić można, że do teraźnićyszych Rz 


>» a w ten czds w takidm położeniu fitawiać 


m 
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i twićr. 


u gusto- 
wi bez obrażćnid skromności iest wolne w' dzićle, którćgo celem dobrćy Architektury: wprowa 
dzćnie, 

Już się nie można spodziewać, ani nawet żądać , żebyśmy Greków i Rzymianów za wzór przyięli, Co mó- 
wię Greków i Rzymiśn, ich wielkość iest dla nás olbrzymią. Dosyć żebyśmy się choć na małe tea- 
trum, ale podług prawdziwych reguł Architektury odwóżyli, możómy ie ozdobić,  szkiełkami, 

wisiadłami , płócieńkami, malowaniem , złoceniem 


, ale rzeczy 


i od ognia 


a, nikt 


Jest to mićysce za miastem obszćrne, 


ysca same różnym 


teatra, 
i za- 


adów, 


różne, . 
sztuka, 


inne 


małe teatrum dlá kuglarzów', dlá 


bawić 


nigdzie wprawdzie 
, ale trwałe i dóskonałćy 


mskie, 


: ych ftruktur tozsypanych po- 
, żeby zewsząd widziane były, i z nich żeby nadyprzyiemnićysze pozycye widzićć 
można, Wszakże niektórć z nich mogą bydź ukryte dlá sprawićniń większćy przyi 
ftrzezonémi lub napotkanémi będz, 


miła, 
wy- 


iedne przy so- 
du stósownćgo bydź może, u- 


„i krzewów sztucznie 


wy- 
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wyrobione $ trylaże , altanny równie naturę zdobić , iak przychodzącym wygodne będą. Przy tych mićysta do 
zabaw , którć się czynią pod nićbem , iakie są piłki , ballony , kręgle i t. d, do ubiegania się da mety, de 
wyścigów koni, do fajerwerków i t. d. i tyle innych, którć ieszcze wymyślić możn , stósownych mićysc upa: 


trywać, i stósownie ozdobić. a s 


Woda, którá w takiém mićyscu do zupełnóy przyiemności także znaydować się powinna, do innćgo ga- 
tunku zabów posłuży: fontanny, kaskady, strumićnie prowadzone po kamićniach , spadki, z nich formuiące 
się kanśły, stawy, po tych znowu pływanie na tratwach, w czołnach, w batach, kapanie się i uczónie pły- 
wać. łaźnie ciepłe, łaźnie zimne , wszystko to sztucznie rozmaicie i nóńyprzyiemnićy rozłożone bydż może. 
A w całóm obćyściu zawsze każdy przyzwoitą zabawę znaydować, i cała publiczność, czy podzićlonń na roz- 


maite kąpanie , czy razem bawić się. 


Takie przedsiewzięcie bydź nie może , tylko nakładem Rządu, i Rządy innym sposobem publiczność ba- 
wiac, do tak kosztowney a żadnego nie przynoszącey pożytku, trudno się mają zniewolić. Opis ten przeto, ia- 
kiby bydż powinien Woxhal, dla samćy tylko ciekawości niech zostanie, 


ROZDZIAŁ XVII 


"O STRUKTURACH W WYŻSZYM PRZEDMIOCIE; 


TO JEST: 


PLA RELIGIL. 


I. 


Kościoły 


N: dochodził człowiek rozumem Boga, bo iest niedocićczony, ale instynkt sám natury prowadził go do 
wiary , Że jest Panem i Rządzcą Świata, a zatém do oddaniń Mu czci niewolił, i do ucieczki w . dolegliwo” 
ściach, do dziękczynićnid za ulgę lub dobrodzićystwa, do ofidr ku zjednaniu sobie tóy Náywyższéy Rządze” 
céy Istoty pobudzał, Różne w domysłach, różne w sposobach, lecz iednostayne w célu, wszystkie narody 
świata Boga uznawały i czciły. Czciły każdy swoim sposobem, w polu, w gaiach poświęconych, w iaski- i 
(niach , ściśléysze towarzyszćnie się ludów, chciało większéy łatwości gromódzenia się, a Xięża ich większej 
łatwości, do ich zbićrani, stąd początek kościołów, których okńzałość , tyle się pomnóżała, ile w zgromódzć 
niach światło , dowcip, a za nićmi sztuki i bogactwa. | 


Nie byli ostatnićmi Xięża do kićrowanid umysłem wiernych swoich, Oni wskazywali, ku iakićy czci, 
iakich kościołów Bóg potrzebuie, stąd różnica: Chińskich, Siamskich , Egipskich , Perskich, Izraelskich , Gre- 
ckich, Rzymskich. Przyszedł wiek Cunysrvsa, z nim obiawićnie prówdziwćy Religii i prówdziwe światło, Ofia” 
Mićysce 
Wystar” 
dowaniś 
h pro” 


win- 


ra na Jego ołtárzach bezkrewná, nie potrzebuie topora, ogniska, ani kanałów do ściékaniá posoki. 
zamknięte , ochędożnie trzymane , ráz na to poświęcone, było dosyć do tak cichćy i skromney ofiary. 
czały im katakumby w czasie prześladowania , w pićrwiństkowóm wzmaganiu się przez same prześla 
wiary Chrystusowey, łagodnićysze dla nićy czasy, i pomnażanie się wiernych dozwoliły, że w różny 


0 WYGODZIE 
wincyach Państwa Rzymskiego, nawet w różnych mićyscach Włoch i same 
prówdziwómu poświęcone budowy. 
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y stolicy poczęły powstawać Bogu 


KoNsTANTYN Cćsśrz postawił pierwszy kościół $. Piotra w fotmę krzyża, taki, który wielkością i bo- 
gactwami , inne wszystkie przewyższół. Przeniósłszy zaś stolicę do Konstantynopola chciśł nierównie wspa- 


nialszy å bogatszy w témże mieście, zwany Sophia , Mądrości Przedwiecznćy zrobić, który po różnych przemia- 


nach przez JUSTYNIANA był dokończony , a rozumićiąc, że rzecz iak może bydź naydoskonalćy dokonał, i pra- 
wie cudowi równą, w uniesićniu się radością zawołśł: Przewyższyłem cię Salomonie, 

*j Greckim obrządku kościoły. Rozszérzénie się wiary , 
gdzie niedostatek ; staraią się Rządy zaradzić pićrws 
kowi. ' | l 


Te są piérwsze w Łacińskim 
pomnoóżyło ich liczbę, sa mióysca gdzie ich zbytek, są 
zćmu, potrzeba wyciąga zaradzić drugiemu przypźd- 


O Powićrzchowności Kościoła. 


N: mówi się o wyznaczćniu mićysca na kościół , bo iak iest wiadoma potrzeba i użytek iego , tak midysce 
ndyprzyzwoitsze łatwo wybrane bydż może, któreby i dlá ludu przychodzącćgo , dlá blizkićy usługi od Kapła 
nów Parafianom, także i dlá ozdóby miasta dogodńićm było. Kościoły kraiom Europćyskim potrzebne są Ña- 
cińskie , Greckie, Dyssydentckie, Żydowskie, gdy w każdym z tych odmiennie odprawić się służba Boża, káż- 
de by waia odmiénnégo ksztáłtu. Mówić mi iednak nie przypada, tylko o kościołach Łacińskich. Architekt 


informowany o potrzebach , iakie któremu wyznaniu służą, znaiąc ogólne prawidła, nie będzie miśł- trudności 
w ich przystósowaniu. | 


Błędy w facyśtach i ozdobach kościołów Łacińskich tak są powszechne, że. z nieśmiałością przeciwko 


aim mówić można , żeby nie bydź poczytanym za krytyka niewyrozumiałćpo. Jednak prawdy opuścić nie mo- 
ná, a wyliczaiąc ie okśzać, że i piękność zle przystósowanź iest błędem. 


PIERWSZE. Facyśty z podwóynych kolumn lub pilastrów wyższych i niższych są błędem, do którćgo pię- 


kność sama powodem bywá, ten błąd nawet przez zdatnych Architektów często iest popełniany. Ja- 


kóż uwdżaiąc same kolumny, ich rozporządzenie, zachowaną proporcyś, i piękna exekucyń rzecz pię- 
kną wystawuią. Tak, iest piękną, ale do rzeczy niestósowną, bo ten przedział facyśty na wyższą i 
niższą część, cóż má znaczyć podług práwdziwéy reguły , „Wyciągnionćy z 'pićrwszych reguł Archi- 
tektury, którć sám prosty rozsądek za fundament maia , e 

że podziélony , że má dół i piętro, widziáł że kto taki kości 
knością sławni nawet Architekci zapomnidwszy o tak 
kach, w wielu nawet przypadkach .życiń ludzkiego to 


mie to , że i kościół wewnątrz iest tak- 
ół ? Uwodzili się tą pówićrzchowną pię- 
prostey krytyce, ale miedziw, w wielw sztu- 
nadytrudnićy i ndypoźnićy do myśli przychodzi, 
co zdaie się, żeby nadypićrwćy przychodzić powinno, prosty rozum. łatwićy na nie natrafiń, ZABAGLIA 
cieśla wymyślił i wyexekwował takie rósztowania i sposoby do dźwiganiń w górę nśywiększych- cię 
Żarów , iakich uczóni Mechanicy wynaleść nie mogli. 
DRUGIE. Ten błąd prowadzi za sobą drugi, że facyśta aż nad dach kościoła bywa wyższś , błąd obrdżaiący 
prawdę i widok, zwłószcza patrzącómu z boku. 


IRZECIE. Dwa porządki kolumn wyciągaią podwóynych xemsów, podwóynych framug, podwóynych 'okien, 
~ Stad tyle się mnoży xemsów , xemsików , frontonów i t. d. że plac cały facyśty zagęszczony pięknómi 
drobiazgami bydź musi, co całą wspaniałość sruktury gubi, i- ten 
dom. Bogu poświęcóny przedsięnosić powinien, 

tegóż Boba wyciąga, 


idy odćymuie charakter , który i 
i przyzwoitość” zgromadzanią w nim ludu, ku czci 


CZWARTE. Często zdarzają się kościoły, do których iest wniście po kilku lub kilkunastu schodach, zamiśst 
że wyniesićnie tych schodów powinno bydź do wagi z odsadą, i znaczyć bazę całćy struktury; na 
tey bazie, któróy schody zdymuią, znowu wystawiaig inne adsądy , pedestały, cokuły, z których do-- 
pićro kolumny lub pilástry wyprowdadzaią. Jest to czczość dowcipu Architekta, który sobie tómi 


drobnćmi sposobami zaradza, żeby miarę wysokości, którą sobie z wymysłu, lub potrzeby założył, 
napełnił, å ' 


PIĄ. 
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PIĄTE. Widać także często, Że z iedneyże ódsady-i iz iednóy - wdgi pozioméy  wyprowśdzane dwoiakićgo ga 
tunku, lub więcćy kolumny albo pilástry , iedne pryncypalne, należące do fucydty, drugie do ozdo- 


biéniá drzwi, okien, arkád, niszów i t. d. stąd mieszanina różnych części, że tylko oko wpra- 


wne może ie rozpoznawać. Stąd zepsucie iednostayności i całey harmonii, stąd różne wyskoki, prze- 
cinaniń się części większych z drobnićyszómi, przerywanie architrabu, xemsów , pildstrów lub kolumń, 


stąd zawikłania liniów , opasków, frontonów , że ieden w drugim się topi. Błąd ten wiele używany ` 
nawet od doskonałych Architektów, lecz bez żadnógo wzoru ż Architektury Greckićy lub Rzymskićy, 
któryby go upowdżnidł. Zdrobniałe umysły niepostrzegaią, iak daleko od WYP ERA i prostoty dą. * 
wnych odstępuią. 


SZÓSTE. Kiedy facydta iest z dwóch rzędów kolumn lub pilśstrów, w ten czás i okna bydź muszą we dwa 
rzędy , nowy błąd, bo znaczą dół i piętro wewnątrz kościoła , którego tam nie masz leszcze bardzićy 
te okna mićszkanie iakie nie kościół znaczą, kiedy są ubrane balasami , iak gdyby przez nie miáł 
kto wyglądać. Wszelkie podobieństwo mićszkaniń powinno bydź oddólone od ‘domu Bogu poświęco- 


nego. Dla dostateczaćgo oświecćnid kościoła ndylepićy dostarczą światła okna duże po końcach nad 
hórem i wielkim ołtarzem , okna pobocznie małe w murze 


grubym, których ieszcze połowę xems ko- 


ścielny zasłanią , nie wiele się do obiasnićnid przyczyniają. Lubo i z boku są potrzebne, lecz nigdy 


takie , iakie służą do domów mieszkalnych. 


SIÓDME. Ozdobićńie facyśty posągami w niszach czyli framugach, stało się pospolitóm, na frontonach zaś 
tak ułożone bywaią, że kto się nie domyślś, że ić klamry utrzymnią, bać się musi, Żeby się nie zsunę- 


ły, siebie, i kogo niezgruchotały. Te framugi są bez przykładu w starożytaey Architekturze, cóż ma- 


ią znaczyć? chyba tylko ostrożność, żeby Święty od deszczu nie zmókł, lub gipsowy nie rozmokł? 
Zagęszczalą one bez potrzeby , i uymuia wspaniałości struktury. Dáwszy takie na dole, trzeba i na 


górze, a że wszystkie xemsikami ubićrać potrzeba, zardz się drobności mnożą; co iest przeciwko na- 
turze domu poświęconego Bogu. Błąd ten stawszy się pospolitym , tak że go háysłáwniéysi w sztuce 
Architektury popełniają, przestaie bydź błędem przeciw ozdobie , ale nie przeciw prawdzie. Mogą 
bydź posągi pomiędzy kolumnami , ale nie wprawiane w mur. Place zaś inne szerokie mogą zastę- 


pować kwadraty, a na nich płaskorzeźby stósowne do historyi z pisma, z życiá świętego, i zgoła 
z okoliczności kościołowi temu włdściwych. Na samym wićrzchu frontona mogą bydź dani Aniołowie 


utrzymuiący krzyż. 


Tráfiá się, że na Broi i Fundator kosztu i Architekt dowcipu nieżałowśł, boki zaś. i tył kościoła 


gładkie , hoyność z oszczędnością pogodzić chciano. Jeżeli kościół iest na Bi, a chociaż nie „na 
placu, ieżeli przystęp do nićgo iest i z boków , koniecznie i boki, owszóm na około ozdobiono bydź 
powinno mnićy daleko iak facydta, ale tymże samym porządkiem, 


DZIEWIĄTE. Jeszcze tu piękny i powszechny błąd w facydtach z innćy miary doskonałych wytknąć należy, 
to iest: Że kościoły maiące kopułę, maią razem facyátę kończącą się frontonem. Fronton ten nie 
może bydź dańy, żeby części dólnćy kopuły nie zasłaniśł, uymuie idy przez to ksztółtu, i włdściwóy 
ićy wspaniałości, Na papićrze , który Architekt podaie , cale tego błędu nie widać, ale w natutze trze- ' 
ba odéyść daleko od kościoła, żeby kopułę w tym kształcie i proporcyi widzićć , iak na papićrze wi- 
dziana była. Kopuła S. Piotra na Watykanie, iakożkolwiek kościół ten iest na niezmiernym placu ni ` 
gdy cała ze strony facyśty widziana bydź nie może, z boku przedziwnie się wydaie, od facydty część 
ićy zasłoniona, „Z przerobićni kościoła tego z formy krzyża Greckićgo na Łaciński, i przez to że 
kopuła nie jest w samym środku, błąd ten wyniknął. W przypadku zatćm stawianiń keścioła z kopi 
łą, ndylepićy żeby facyśta równo balustradą zakończoną była, w ten czas kopuła wzrastająca ze środki 
całą swoię okdzałość wydś, albo kopuła tyle podsadą wyniesiona, żeby spód ićy widziany pod kątem 

gradusu 45 równół A z ndywyższym punktem frontonu. 


NI. 


O Kosciołach wewnątrz. 


Doa wszelkićmu uprzedzeniu mówić przychodzi, że kościoły Gotyckie z wielu miśr, ile wewnątrż, prze” 
wyższąią kościoły struktury terdźnićyszćy. 1. Naypićrwsza rzecz co w oczy wpada, iest niezmierny Kems na 
około, wspak naturze rzeczy, i na który żadney rozsąadnćy przyczyny dać nie można, Pocóż ten Xems nie- 
zmierny, kiedy nic od słoty Okrywać nie má? Prócz tego, wyskok tak .daleki tego zuchwałego Xemsu , zasła” 
nia wyższe okna, i uymnie światła; nakoniec wysokość całóy struktury przecina, i oko w błąd wprowśdzć: 
pokazuiąc mu niższą strukturę, niż iest w rzeczy samćy. Przeciwnie w kościołach Gotyckich, nic nie mićszó, 
nic nie przerywa oku odkrycid, mie tylko prawdziwćy wysokości gmachu, lecz ieszcze okazywania większej s 
niż iest w rzeczy samćy. 


Uczy? 


rze” 

na” 
nie- 
jsła- 
24, 


szá, 


dy; 


"wać może. Ta wspaniałość czas nieiaki z upodob 


jie naygrubsze podpory; wszystko pozasłaniane , i zawádzá oku, 


"gość dzikich 


nale wyrachować , żeby wystarczyły ciężarowi. 


 Sprawnią nam te gmachy podziwićnie , lecz do naśladowaniń nie pobudzaią , 


, Paląca nie potrzebowała tak mocnćgo oporu. 


Dićniś, z wyboru materydłu lekkićgo a trwałego 


Q 


W: A GRO DES TOR, 


Uczynioną wzmiankę w Części I. w Roz: XII, że kształt wewn 
iż przez fildry cienkie, a na nich rozłożyste pasy sklepićniń 
w kiórćm cześć Bóstwu oddźwanś była, to iest: lasy lub gaje, tu by można przystósować, i myśl tę wydosko- 
naliwszy, z nową pogodzić Architektura ; czyliżby kolumny znaczyć nie mogły słupów drzewa, konary okry- 
wać niższe sklepićnia, a gałęzie wyższe, schódząc się ku śrzodkowi, prawdziwe sklepićnie czynić? Ta myśl 
do káżdégo planu bydźby mogła Przystósowana, i lubo nie iest nowa, bo w kościołach Gotyckich wyrażana. , 
jest iednak poięciu naszemu tak obca , że iest prawie niepodobna, żeby kiedy przyswoioną bydź mogła, Geni- 
wsparty geniuszem łożących koszta, nie tylk« 
lecz częstokroć zaszkodzić może. 
tekturę, lecz ma nićy znać się powinni wszyscy. 


Pi 
ętrzny kościołów Gotyckich pochodzi stąd, 
, zachować chcieli pićrwiśstkową formę mićysca, 


usz Architekta na wiele się odważyć może, ale ten geniusz nie 


sławie i honorowi Architekta nie pomoże , Architekt umieć sowinióńzh ać Wi. 
To nieznanie się iest źrzódłem fałszy wógo gustu, i przytłu- 
mićniem geniuszów. , 


Jeżeliby ta nowość obrdżała, przestańmy na starym zwyczaju ; niech żostan 
podoba, ale kapitelle i architrab tyle, ile tylko można, 
się sklepienie poczyna. 


è kolumny, pildstry, i co się 
niech ie lekkie xemsowanie oktywa, i od niego niech 


II. Wszedłszy do kościoła Gotyckićgo, zardz ima 


ginacyá iest uderzona obszérnością , wysokością, śmia« 
łością, lekkością, i zupełną wolnością dla oka, dl 


4 tego, Że poboczne i dalsze części łatwo widzićć i rozezná- 
aniem káżdégo zastanáwiá, lecz uwáżaiąc wszystkie ż osobna 
części, i ich ozdoby, bez liczby się postrzégá błędów, i rzeczy żádnégo z soba związku niemaiących. Wszy- 
stko zaś razem, nic wspanialszégo. ; 


Przeciwnie wszedłszy do náywspanialszégo w Rzymskim guście kościoła , nic nie widać tylko grubizny, 


ciężary, massy , arkady ciężkie między grubćmi filtrami dźwigaią sklepićnie , które zdaie się, że zgnieść mo- 
żeby pomiędzy te grubizny filirów przeyźrzćć 
ledwie część odkrywaią oddalonych kaplic, 
zasklepionych. Lecz uwdżaiąc to wszystko w osobnych częściach, 
bná, żeby piękność ta nie raziła, i podziwićniś nie sprawiła. 
niałości. k Ą 


mogło, co iest po bokach, co za nićmi, ciężko na ciężkich filarach 


i w stósunkach części do części, niepodo- 
Wszystko zaś razem traci na czystey wspa- 


Architektura przeto Gotycka má wielkość , wspaniałość, 


łatwość , delikatność i śmiałość, nic nie má po- 
spolitćgo. Cały błąd tey Architektury iest w ozdobach , które 


gwałcą prostotę, obrdżaią naturę, i przez mno- 
staią się nieznośnćmi. Porzucaiąc tamtę Architekturę, 
, co miała dobrógo. Przyyniuiąc nową, trzeba było zachować dawnićy- . 


„i których powiązać nie możn imaginacyy, 
nie trzeba było porzucać w nićy tego 
szćy lekkość i wysmukłość. 


II W sklepićniach Architektura Gotycka do naywyższćy doszła doskonałości; nie można bez podziwie- 
nid wpatrywać się, iakś ich śmiałość, lekkość, i iak dowcipnym i szczególaym sposobem są poukładane. Na- 
sze ciężkie, pospolite, bez żadnego smaku ani wdzięku. Sklepićniń maią swóy ciężar, apory ich trzeba dosko: 
Egipcyanie czynili iak powałę, z niezmiernych sztuk marmuru. 
Grecy w kraiu swoim mieli tćy wielkości kamienie, że do układania z nich, mało potrzebowali sztuki 'kamić- 
niarskićy. Rzymianie tak doskonały kit, że się także w tey części bez kamićniarstwa obeyść mogli. Ich świą- 
tynie, choć miały kolumny, sklepienia iednak opićrały się na ścianach, a te które wewnątrż miały kilka rzę- 
dów kólumn, nie były sklepione. Głębsze dochodzćniś w sztuce zasklepianiń, należą do północnych narodów. 
Kamićniarstwo, nie mogąc tylko małćgo kamićnia używać, u nich wzrosło, u nich się doskonaliło. Śmiałość 
tymże narodom wrodzona, miała wpływ aż do Architektury, dobre wyrachowanie ciężaru i oporów, pozwoliło 
im tćy śmiałości, że na subtelnych filśrach ndywyższe, i które nas do dziś dnia dziwią, sklepienia stawiali, 
wśrzód zadziwićnia, nie czuićmy 


przyjemności ani szacunku, którego wśrte. Nasze ciężkie, na strasznych i ogromnych filarach uwićlbiaiąc, mó. 


my za piękne, gruntowne, ale ich prostota, i bez widocznćy sztuki zrobićnie, bynaymnićy nie zadziwiś, 


W ostatnich wiekach Pićrwszy był z Architektów P. Max 


SARD, który w kaplicy Wersalskićy sklepienie 
dół na kolumnach, Umiśł on poży 


yckich. Między innćmi sklepićnie N. P. w Paryżu, 


i inne, dlś tego nie dziw, że do takićy lekkości za- 


tkować z wzorów Got 
nie má więcćy grubości nad cśli 6, Tak były murowane 


sklepićni z doskonałego materyału, o który w ten czás nierównie więcćey starania było, niż teraz, moc wspić: 


Z wyrachowaniś tych okoliczności, to iest; miary i grubości skle- 
, Z mocy cisnącey i opićraiącćy się, wynikła ta Teoryś, która 
była; dla nás taká sztuka nie byłaby sekretem, gdyby Architek- 


t 


Rzymskim i Greckim Architektom znajomá nie 


tura i Architekci mieli dzićlnićysze zachecéniá; 


noei, DKE i e 


>» 


R k ke 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. © WYGODZIE, 


IV. 


Ołrórze i ieb Ozdoby, 


Niyświętniżyszy Tryumf nierozsądku, i obrażćniń wszelkićy przyzwoitości, nad rozsądkiem i zdrowóm zd. 
niem wydaie się w tych strukturach, i w ozdobićniu onych. Dawnićy sama prostota w kościołach panowała, 
zabytek iéy zostawiony: ieszcze w kościele katedralnym w Lionie, w którym od 300 lát nic nowego nie wpro- 
wadzono; Ołtarz wielki iest we śrzodku, bez schodów, bez cimborium , nawet bez lichtarzy, które w ten cząs ' 
dopićro , gdy potrzeba przynoszą. My w Sio zostajemy zbytku. Każdy ołtarz iest osobná góra, którą 
składają kolumny i pildstry bez szyku, a które nic nie utrzymuią. Na nich łamane, ucinane xemsy, całe i pół 
frontony zawiiane, wyłamane ; na nich, i koło nich festony, główki, i tym podobne, dowcipne magazyny ną 
prochy, i gniazda paięczyn. Niżey wazony, osóbki, osoby, często w kolorach naturalnych twśrzy, sukni, 
płśszcze, i nie płaszcze ubogich Apostołów z galonami , inne całe złocone. Ołtarz, cimborium, ambona, bór, 
orgańy, obrazy , obrazki, wszystko w Architekturze. Ten nacisk drobnych, przytłumiś ogólną, ani prawdzi. 
wey ićy wdrtości, i szacunku rozpoznać daie. * 


W kościele, tak iak i-w káżdéy strukturze, tylko ieden porządek Architektury panować pówinien naokoło. 

Ani kolumn próżno dawać nóleży. Pocóż ołtórze, które do ściany są przytknięte, maią mićć kolu mny? cóż 

| maią dźwigać? Nie mamy śladu od Greków, ani Rzymiśn, żeby kolumnami tak szafowali, Żeby ich liczbę i ` 

gatunki w iednóyże strukturze mnożyli; szukaiąc w nich mocy, unikali drobności , szukaiąc ozdoby , wyrabiali 

ie naydoskonalćy, szukaiąc wspaniałości“ dawali ogromne, szukaiąc bogactwa, dawali ie z marmurów, porfi- 

rów, granitów. My wszystkiego szukaiąc nic nie znayduiemy, daiąc drobne, drewniane, prosta, i nóylichszą 
` robotą. Znak niezawodny fałszywego gustu, drobuych myśli, i “bosi 


Jeżeli kolumny/oddziélnie od struktury kościoła w kościele mogą mié midysce, tedy tylko w śrzodku, 
nad grobem Świętego , dla utrzymania nad nim Baldachimu, lecz i te powinay bydź skromne, żeby ołtórza nie 
zasłaniały, W Katedrze Krakowskićy Grób S. Stanisława iest doskonałym kawałkiem Architektury ,. ca do ry- 
sunku i materyśłu, bo tylko z marmurów; z brondzów, a co do exekucyi dosyć dobry; ale w proporcyi szćro- 
kości i wysokości kościołą tak duży, że całkiem pićrwszą część od wielkićgo ołtarza zasłaniń, i nikt, choć ma- 
ło znaiący się, nie wnidzie dò kościoła, któryby téy krytyki nie uczynił. 


Z tego co się mówiło , zdaie się, że osobne głębokie kaplice przy kościele nie sa potrzebne, Gdyby 
Watykan był dokończony podług planu MicHaŁ ANIoŁA, nie miałby był żadnych kaplic, tak iak pierwszą część 
od wielkićgo ołtarza i pobocznie dwie krzyża, nie maia. Te albowićm kaplice są zakryte, przerywaią i pśnią 
iednostayność całego gmachu, który iednóćm rzucćniem oka cały widziany bydź powinien. W naszym ieraźnićy- 
szym guście cały zaszczyt na drobności i fałszywem bogactwie, co się zupełnie wspaniałości domu Bogu po- 
święconego sprzeciwid. Obrządki Religii wyciągaią ozdób okazałych, ale skromnych, nie pstrych, nie dzie- 
cinnych i mie wzbudzaiących roztargnienia. 


DODĄTEK. 


enie RAK 


i 


$, w dzićle tém niektórć Artykuły tey wagi, że w krótkim opisie i wyłuszezćniu o nich nauki, dla teyże 


krótkości, ani iasno, a tém samém ani pożytecznie dane bydz mogły, którć gdyby w nićm umieszczonćmi 
były zostały, tak iak ich ważność wymaga, obszćrnością swoią przerywałyby obięcie uwagą , i myśli przy. 
tomnością ogólne Systema, iakiem rzecz cała ułożona. A maiąc w naypićrwszćy uwadze pożytek i ułatwićnie 
otrzymania go przez tych, którzyby go w tém dzićle szukać chcieli, sądziłóm im raczćy uczynić dogodność, 


niż siebie ochronić od krytyki, że się powtarzam. Przeto w osobnym tym dodatku materye wyżcy w krót- 


kości traktowane tu dopełniam, iako to: 


O Schodach. 

Q Kominach, 

O Kuchniach oszczędnych. 
| Domach włościan. 


O Mostach. 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


ROZDZIAŁ I 


O SCHODACH. 


B,x, znak nie przezornego Architekta, gdyby wyznaczenie na rysunku schodów zostawił poźniey, niż wy- 
zmaczćnie pokoiów (co nierdz zdarzyło mi się widzićć). Część ta domu, którś naypićrwóy w oko wpádá, któ- 
rá w samym wstępie oznacza charakter, godność właściciela i dalszćy budowy w niższym rzędzie części składa: 
igcych dom, umićszczonć bydź nie może. Jest to iedna ze szlachetnych , a że ndypićrwćy wydatną, nad wiele 
innych przeniesioną bydź musi, nawet nad niektórć w stronach pobocznych:pokoje, co iuż wyżey wspomnia- 


ne było. 


Obięcie schodów między ścianami (z Francuskićgo klátka) stósownie do wielkości domu wyznaczone bydź 
powinno. Gdzie większy zgiełk ludu i nacisku, gdzie publiczne sprawy i interessa odbywane, gdzie schadzki 
licznićysze, gdzie możnych mićszkania gościom i przychodniom otwarte , zawsze obszćrne dać nóleży tyle, iż- 
by się wygodnie miiać, wstępować i zstępować mogli przychodnie. 

* Przeciwnie domy mićszkańców prywatnych , domy rzemieślnicze w mieście, -domy oddálonych od świata, 
nic w obięciu tem, gdzie schody bydź maią, nad potrzebę mićć nie powinny, bo iak -dl4 publiczności zbytek 
nagannym nie iest, tak dlé mierności oszczędność. 


Do wyznaczenia mićysca dlá schodów na rysunku, ndyprzód wysokość piętra rysuiącćmu wiadomś bydź 
powinna ; ta wyznaczy mu liczbę stopni, ile ich do góry má umićścić n. p. na wysokość dólnego piętra łokci7, 
dając na każdy stopień wysokości cdlów 6, wypadnie liczba wszystkich stopniów 28, a iżby te miały wygodną 
położystość , rachuiąc na każdy stopień calów 12 szerokości, wyndydzie , że całéy długości na schody potrzebo- 
wać będzie łokci 14. Ta liczba łokci w ten czásby tylko była potrzebna, gdyby schody bez żadnćy przerwy do 
góry prowadzone były. Lecz mówiono wyżey o ustępach stolce, przez którć zwracaią się schody, a zatem 


liczbę łokci na długość zmnieyszaią. 


|.  Tab.I. Wz. 1, schodów nśyprościćyszych daie tego wyobrdżćnie. -Jest na tym wzorze stopniów 24, gdj= 
by bez przórwy do góry prowadzone były , potrzebowałyby długości mieysca łokci 12, lecz że przez „ustęp 4: 
na Plancie zwrścaią się, i przez tenże są na pół przedzićlone , połowę tylko liczby łokciów potrzebuią, to iest: , 
łokci 6 prócz ustępu, który naymnićy tyle szórokości mićć powinien, iak iest stopień długi, a długości tyle, 
ile dwa z przedzićlajiącym murkiem b. zastępuią. _Pomnśżaiąc ustępy, długość obięcia schodów wypadnie. 
mniéyszá. I tak na Wz, z. dane są ustępy 2. a. b. mnićy przeto te schody zdymuią długości, niż na wzorze. 
pićrwszym, ale co się zyskuie na długości, traci się na szćrokości krótszego wprówdzie ale szérszégo obięcić 
potrzebuią. Wz. 3, na cztćry ustępy a. b. c. d. w tym rozkładzie zupełny czworogran obięcie schodów zdy- 
muie, tém obszćrnićysze im dłuższe schody mićysce dać pozwala. > 
Szczupłość mićysca, wypadek katów w pokoiach, lub inne wydarzénie pozwálaią taki czworogran ściesnić 
na ośmiogran, ale schody tego gatunku mnićy okazałe, mnićy wygodne, bo iak wyżey namieniono zbliżaią si? 
do kręconych , i nie są wygodne wstępuiącómu po nich tylko blizko ściany , gdzie szerokość stopniń iest 2187 


cznieyszą. Wz. 4. Okazuie to oczywiście. 


Szczupłość także mićysca w domach pomnieyszych , ułatwienie kommunikacyi między rozmaitemi częścia: 
mi domu, struktury wyniosłe i odosobnione nie mogąc z natury, potrzeby , lub wymysłu bydź obszérne, ia 
kićmi są wieże, dzwonnice , kolumny na pomnik wiekuisty i t, p, stawiane Altanny , Pawilony, Ambony , Pod- 
dach i t, d. wymágaią obięciá schodów szczupłégo , stąd schody kręcone początek maią, Tab. II, Wz. t oka- 
zuje takie około słupa drewnianego, Wz. 2. okazuje takićż „bez żadnego we środku słupa. W takićm 
stawianiu schodów iest mniéy potrzeby , jak sztuki i wymysłu. Tę tylko zaletę maia, że zupełnie od okna 
gdziekolwiek danćgo są oświćcone, lecz budowanie ich iest trudnićysze i kosztownićysze , bo wsparte jednym 
tylko końcem na ścianie a. tyle kamićnnćgo czy drewnianćgo w nią potrzeba wpuścić, żeby i wagą i giłęy 
koniec drugi b. przemógały. Schody kięcone podług Wz. 3: w tém są odmićnne od Wzoru 2, że stopnie E: 
nie są do prostéy linii, ale w okrąg wypukły. Z tego kształtu iest nieco tóy wygody, że stopniom szórokości 
cokolwiek przybywa, Schody podług Wzoru 4. różnią się od Wzoru i. że są dane koło słupa murowanćgo gł 
Wz. sty má swoię szczególność , i niekiedy użytek, schody te są koło słupa drewuianćgo, który má wprawio” 


By i 
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NOS ny u spodu sztyber żelazny a: na plancie i elewacyi wpuszczony w belkę b., stophie są tylko ptzytykiem do 
ściany , owszćm cokolwiek od nicy luzem; lecz za to, iżby po nich bespiecznie wstępować można, mićć, po- 
winny podpory c. Tak urządzone możnś z góry rękoieścią obrdcać , iżby samemi schodami wniście do nich 
przez drzwi na plancie d. zasłonić,  DI4 bespieczeństwa skarbu, pieniędzy, papićrów może i osoby schody ta- 
kie są użyteczne. Wz, 6, więcóy má osobliwości, iak użytku, ułatwiś tyłko dwóm osobom wniście i zeyście, 

. że równo osobnećmi stronami iść mogą, spotykaiąc się na każdym stolcu, 
Tab, III. Wz. t. podobnie iak poprzednią okazuje schody , po których ze stróm przeciwnych wstępować 
i zstępować możn, lecz z tym użytkiem nad tamte , że osoby idące nigdy się na żadńym stolcu nie spotykaią. 
, Gdyby rozłożenie pokoiów wypadało , że kommunikacyd do appartamtentów przez iednę sień byłaby niepótrze- 
bná, owszćm gdyby potrzeba, żeby nie, była, takie schody zupełnie ią przecinaig. Domy dlá różnego gatunku 
naiemników , kłasztory, które z reguły gościnność przepisaną maig, i te którć oddzićlne ód zśkonności mié 
wy: ścić mogą mićszkaniń, n. p. Apteki, Drukarnie, Muzykę i t. p. szpichlćrze do naymu o kilku piętrach, szpi- 
któ- tale do różnych gatunków chorób, domy edukacyi różnych kláss i różney płci, fabryki do iednego dzieła od- 
ł4da: dzielnych professyi potrzebuiące i t, d. użytecznie schody takie mićć mogą, poniewóż oszczędzają mióysca na 

SKIE tyle, ileby na dawanie drugich potrzeba. À 

ania- 

Gdzie szczupłość midysca na szerokość nadgradzi długość , zamiást okrągłych, schody owalne midysce 
maią, które niczćm odmićnne nie są od okrągłych tylko kształtem , Wzór 2. iest odznianą Wzoru ggo Tóblicy 11, 

Ró Wzór 3. Wzoru 2: Tablicy II. i III, | 

dzki 

I v f ? 

Słusznie w początku tey nauki schody kręcone były naganione , lecz użytek ich tak iest dogodny i tak 
powszechny, że zapomnićć można o małey niewygodzie w porównaniu pożytków, którć każdómu gatunkowi 
iata; budowy przynieść mogą. Dół im zaś zalétę naywiększą WieNiota, który w sławnym Pałacu Kaprarola pryncy- 
ytek palne schody dół okrągłe bez żadnćgo odpoczynku. Schody te są iedne z ndy wspanialszych wsparte na ko- 
lumnach, którym od sciany odpowiadaią pilástry. ; | 

1 

bydź $ 

teig, Náyobszérniéy o schodach. pisáł ParrADtusz , ale nie wszystkich, 0 których pisdł, dał wzory, Te, które 

odną podał, przytáczám Wzór 4. Te schody są podwóyńe, do iednych wniście ze strony a. do drugich ze strony b, 

ebo- Takie dane bydź mogą w mićyscu, którego szerokość , nadgradza długość, i w zdarzeniach iak przy Wzotzt i. 

e wymićniono, to iest: gdzie iest potrzeba, żeby sále lub appartamenta z sobą nie miały kommunikacyi. 

tém 

; Nakoniec opisuie PALLADIvsz schody okrągłe dane w Pałacu Francrszxa Króla Francuskiego w Śchiam- 
gdy- burgu postawionym. Sa poczwórne, na którć ze cztćrech strón osobne są wniścid , tak , że będąc we środku 

B, 4 służą do cztórech appartamentów, i nikt nie idzie do swoićgo appartamentu , tylko przez swoie schody, a bę- 

s dąc zawićszone, to iest: bez żadnego słupa we środku, wszyscy wchodzący i schodzący widzą się wzaiemnie, 

ty nie mogąc się do siebie zbliżyć Tab, IV. Wzór na nićy te sztuczne schody obiaśniń. Na plancie abcd są 0so- 

dnie bne wniściń ze cztórech strón , na elewacyi widać , iak się te schody w okrąg łamią, i káżde osobno prowa- 
one dzą. Literze a na plancie odpowiada na elewacyi taż litera i pokaznie , iak przez wszystkie piętra są pro: 

SAGE wadzone. Podobnie litery bę d z innych strón wyniesienie schodów osobnych oznaczają, © schodach w tróy- 

zóy” kącie mówi: PALLADIUSZ , że są takie w Rzymie w kopule kościoła de S$. Maria Rotonda, ‘Trzeba szczególaćgo 

Przymusu, żeby w tróykącie dawać schody, 

gnić A 

, się Zeby słupy z Iramugą, czy otwartością niby okien, próźno nie były dane, iak są Tab. I Wz, 3.1 4., 

HE Tab. II, Wa. 6., Tab, III. Wz, 1. w nich dlá światła wieczornćgo i nocy, latarnie zawiószone bydź po- 

winny, 
U 

ścia- Te ogólne przepisy i wzory są dostatecznóm uwiadomićniem o umieszezćniu, kićrówaniu i wyprowi- 

ia” dzaniu schodów. Niepodobnś przewidzićć przypadków , którć się w rozmaitości struktur wydarzyć mogą , ani 

Pod- należy przyograniczać dowcip zatrudniających się budownictwem, który do innych wynalśzków zawsze iednak 

oka- na fundamencie przepisów ogólnych może ich z chwałą doprowadzić, 

ićm 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


ROZDZIAŁ Il 


O KOMINACJH 


R wasi, i każdćmu bez wyiątku człowiekowi do Życia potrzebna ogićń, tak iest podległa spra- 
wianiu przykréy niewygody, że rzádko iest dom, w którymby niektóre kominy dymu do mićszkanid nie. wrá- 


cały. Pilnćm staraniem wyszukuiąc sposobów , te które i z rozumowaniem fizycznóm, i z doświadczeniami zna- 


lazłóm zgodne, podaię, unikaiąc tych, które wynalśzcom więcćy zalety czynią z dowcipu, z zawiłości, i z 


trudności w wykonaniu, niż ze skutku pomyślnego. Rozumowanid pozorne, i chęć chcących się pokazać szcze- 


gólnemi , a dowcipy unikaiące prostoty, uwiodły wielu wynalazców, że szukaiąc nie prostą drogą, lecz sposo- 


bem nadzwyczńynym, bydź użytecznómi publiczności, w błędy powpóźdali, i w też same łatwowiernych i chwy-. 


taiących się nowości, za sobą pociągnęli. 


Dość szybko co do liczby, ale nie co do skutku , rózszćrzyły się w naszym kraiu różne kotliny po bro- 
warach i gorzelniach, piece po pokoiach, kuchnie, kominy, ale te wkrótce, albo się szkodliwómi naczyniom, 
albo niedogddzaiącemi celowi pokazały, i tylko dwoiaki koszt stawiania, i rozrzucania sprawiły. Mnićy wy- 
tworne, ale pewnićy skutecznićysze przytńczam terdz względem samych kominów dym wrdcaiących , owszem 
żeby te, zamiást wyciągania z pokoiów ciepła, onćgo przyczyniały, Skutek nie może bydź bez przyczyny., tę 
oddóliwszy, skutek ustaie. Nayprzód tedy przyczyny dymićnia wiadome nam bydź powinny, i te są następuią- 
ce: 1. Wiatry. m. Niedość powietrza w pokoiu. 3. Niedogodna sytuacyń komina. 4. Złe iego postawićnie. 5. 
Dószcz i śnićg. 6. Ciepło słoneczne , i naciskanie promićni iego wśrzód komina. 7. Używanie mokrćgo drzewa, 
i złe iego na kominku układanie. 8. Z murowania komina w kwadrat równoległych boków.  g. Złe murowanie 
gardła kómina. 10. Świćżość zmurowanćgo komina. 


Pićrwsza przyczyna dymićnia : Wiatry. 


N: nám bardziey nie jest znaiome, iak wiatry, a nic mniéy, iak ich natura i przyczyna, w tém śledzie przyro- 
rodzenia nie należy do zatrudnień Architekta, lecz wiadomość o skutkach, które względnie Budownictwa, złe 


lub dobre sprawiać mogą, i o tych skutków przyczynach, należy, iżby był biegłym. Wiedziąwszy z doświśd- 


czóniń, że ndyczęścićy wiatry są przyczyną dymienid kominów, maiący budować dom, lub stoiącym kominom . 


zarádzać, budowę od wiatrów, ten skutek mogących czynić, powinien się starać zabespieczyć , czego, mu trudno 
dokdzać będzie, ieżeli bez żadnóy o nich iest wiadomości. Tę ia w krótkości podaię, lecz ile możną dostatecznie: 


Przyczyny wiatrów są: 1. Rozrzedzenie powietrza przez ciepło słoneczne, 2. Gwdłtowne wybuchnićnie 
exhallacyów , i wdporów przez fermentacyg, którą ognie podziemne sprawuia; 3. Naciskahie chmut i obłoków 
powietrza bliższego ziemi. 

Co do i. Powietrze rozrzedzone, czy podzićmnóm, czy słonecznóm ciepłem, potrzebuie więcey mićyśca ag 
rozszerzenia się, niż zastępowało, póki było gęstćm, tak iak. bryła lodu mniey -potrzebuie miéysca za. 
bryłą, niż kiedy się rozpuszcza w wodę; potrzebuiąc więc powietrze mićysca, otrzymać go nie może; 
tylko odpychaiąc ciało które mu zawádzá, To zawádzaigce ciało ustępuie tam , gdzie mniéy odpor" 
do usunięciá. się znáyduie, usuwá się zaś mnićy lub więcćy gwáltownie, podług natężéniá ciepła, któ” 


re go popycha, i stąd mnićy lub więcćy gwśłtowne miewamy wiatry, 


Gwałtowne wybuchnićnie waporów i exhallacyy z pod zićmi, iest także przyczyną wiatrów. Wićmy 
że te wypadaią z ziómi, z wody, z jaskiń, z przepaści i t. d. Ale iakśż ich przyczyna? Ten sektę! 
natury obiaśniń nam sztuka, zowie się naczynie Eolipil, kula mosiężna lub żelazna, próżná wydęte * 
małą dziurką. Wlawszy w to naczynie trochę wody , postawić ie na ogniu, w miarę jak woda zacznie 
się rozgrzewać , a potem wrzeć z gwdłtownością coraz większą, powietrze i woda przez dziurkę ny”; 
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skać się będzie, i powietrze w kierunku prostym od dziurki odpędzać. ` Co przez sztukę w naczyniu 
malém, to w ogromie czyni natura, kiedy przez otwory jaskiń podziemne ognie wapory tameczne 
wypędzaią, i większe lub mnićysze burze na powićrzchni sprawnuią. l 
Co do 3. Chmury i obłoki wilgocią napełnione , gdy naciskaią powietrze blizkie zićmi, sprawuią gwałtowne ie- 
go ż mićysca na mićysce ustępowanie. Wiatry z tóy przyczyny są gwáłtowne, ale nie długo trwaią- 

ce, bo chmura wylewem deszczu staiąc się lżéyszą, mmnićy powietrze nadzićmne naciskś , kierunek zaś 

ten wiatru pochodzi od położćniń mićysca tego skąd wychodzi, i tych o które się odbiią. Wszystkie 
albowiem pićrwszym powziętym kierunkiem idą póty, póki nie napadną na iaka zawadę, któráby icl 
pierwszy kierunek zwróciła. Jeżeli to mieysce, ta cieśnina, skąd wiatr wypada ; iest naprzeciwko po- 
łudnia, będzie wiatr od północy ku południowi. Jeżeli wypada od północy, wiatr będzie od południa 
„ku północy. Podług tey zasady., ieżeli powietrze staie się znacznie rozrzedzonóm od strony południo- 
wćy , powietrze poboczne mocą powietrza rozrzedzonćgo popchnięte, sprawi wiatr ku północy, gdzie 
odporu żadnego nie spotyka, i w ten czás iest wiatr południowy. Jeżeli powietrze iest rozrzedzonóm 
ze strony północnćy, powietrze iest popędzonóm ku południowi, to iest wiatr północny. Jeżeli iaki wiatr 
napotyka góry, chmury, lub inne ogromne przeszkody, odbiiá się pod katem prawie takim, iakim na 
tę zawadę wpádá. Stąd wiatr od południś ku północy, lub przeciwnie przemieni się na wiatr blizko 
wschodni , lub zachodni , podług położćniś tego ciała, które mu w pićrwszym iego kierunku stanęło 
na zawadzie. I z takich przyczyn często (które do dóyścia bywaią trudne) wydśrz się, że komin be- 


spieczny od wiatru północnógo dymi iednak czasem, ponieważ wiatr'iakiś obiiaiąc się o blizką igo. 


zawadę, dom, kościół, wieżą i t. d. w 


pada w komin, i nie dozwólaiąc , żeby się dym w górę wybił, 
„napowrót go do mićszkania wrócą, | 


Wiatry iedne są stateczne, drugie odmienne. W Strefie Śrzednićy Zona temperata mało iest wiatrów state- 


cznych , bo wiatrom wolnym i odmiennym ustępować muszą. Te zaś wieją częścićy zrańa i wieczór, niż w 


dzićń i w nocy, a częścićy ieszcze między górami, skałami i lasami, poniewóż w mićyscach takich wiatry sta- 
teczne znayduią kierunkowi swoićmu zawadę, którś ie w inne strony zwrócą. 


w 


Wiatr Południowy w Europie iest ndybardziey odmienny ; kiedy zaczyna HE przeštaie, czas pogodny odmićniń w 


słotę, ostry i zimny w łagodny, bo gdy początek iego iest blizko zićmi, wiele cząstek z powierzchni | 


wód zbiérá; które unosząc w górę, powietrze tam tozrzedzone, nićmi napełnić, i słoty długie sprawuie; w 


ten czas kominy naybardzićy dymią, iako niżćy pokózano będzie, że słoty tego bywaią przyczyną, wie- 
ie zaś częścićy we dnie jak w nocy. Kierunek tego wiatru z dołu do góry okazuie, że oddechy bo- 
czne kominów inaczćy dawane bydź po 


winny, iak tych, które są przeciwko wiatrom wieiącym z góry 
na dół. p ; 


Wiatr północny iest gęsty, póniewdż gdy ten wiatr wieie, merkuryusz w Barometrum idzie w górę, co bydź nie 
może, tylko w ten czás, gdy powietrze iest cięższóm., Ta własność powiększa się, lub zmnićysza w 
miarę, iak powietrze iest mnićy lub więcey gęste. 
to nie iest dżdżysty. 


i I stąd wiatr północny wieie z góry na dół, i prze- 
Jest cięższym, gęścićyszym niż wiśtr południowy, przeto w siebie nie nabićr4 
waporów , owszćm zamiśst odrywania ich z powierzchni zićmi i wód 
puszcza, żeby się wznosiły. I dlá tego oddechy kominów 
„ciwko wiatrowi południowómu dawane bydź maia. 


, przyciska ie bardzićy, i nie do- 
przeciwko temu wiatrowi inaczćey, iak prze- 


Wiatr Wschodni iest bardzićy suchy iak zachodni, czyni powietrze Żywsze i pogodne , odpędza wapory, często w 


lecie wićie zrana, zapewne z przyczyny rozrzedzonćgo powietrza od słońca wschodzącego, które po- 
pędzą ku zachodowi, i poziomo idąc, czuć się nam daie, Burze z przyczyny wiatrów wschodnich ca- 
ły dzićń trwać zwykły , a przedmioty, gdy ten wiatr trwa, zdaią się większe, 


Wiatr Zachodni iest burzliwy, zazwyczdy wicie w wieczór; odmienia się łatwo 


, iest gwdłtownieyszy iak wscho- 
dni, gdy wieie, głos iaki np. dzwony , trąbę, tarabdn słychać dalé R 


Y. 


| z tego krótkiego wykładu o wiatrach łatwo iest poznać , iak mogą sprawić dymićnie kominów ; gwáłto- 
wność, z iaka one wpśdaią z góry w kominy, pędzi dym na dół, któr 
to iest do pokoiu. Zdaie się, iż możnaby zapobićdz tey przyczynie , 
Wiatru taką, którdby mu wniyściń do śrzodka broniła, 
Pomocne, bo tráfiá się tak gwałtowne i mocne 


nim mocnićysze do niewypuszczćnia dymu; niż 


y idzie tam, gdzie oporu nie znáyduie , 
dawszy zasłonę na wierzchu komina od 
W rzeczy samćy są takie wynalezione, ale nie zawsze 
poburzćnie powietrza, że nie wpódaiąc nawet w komin, iest nad 
, siła dólnégo powietrzá w izbie dym ten do góry popychaiącá, 
„© moge, zatém przezwyciężyć dym nawału burzącógo się nad kominem powietrza, zostaie, i coraz bardzićy 
napełnia, komin póty, aż nie mogąc. w nim pomieścić się, opada w mićysce wolne , to iest na pokóy , bo siła 
mocnicyszą zawsze przezwyciężć słabszą. i 


M m m ; Drugá 


4 
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Drugó przyczyna dymićnia, Niedośc powietrza w Pokoiu. 


Kica jest pewná , że dym idzie w górę przez działanie ognia, i powietrza , które go z boków i z dołu po: 
pędza , oczywista, że gdy powietrz nie iest dosyé, ani tyle, żeby miało dostarczaiącą siłę wypiéraniá go w 
górę, dym tem rozchodzić się na dół będzie. Z wielu zaś przyczyn pokoie bywaią podległe niedostatkowi po. 
wietrzó. Nóyprzód kiedy są małe, Powtóre kiedy są tak obwarowane, że ani drzwiami, ani.oknem śŚwićżego nie 
przybywś, a ubywś go przez komin, który w nieiakićy części z dymem uchodzić musi. ` Porrzecie kiedy do 
blizkiego pokoiu ogrzdnćgo drzwi otwarte, bo powietrze gęste z pokoju zimnógo, zħáyduiąc przez ciepło roz- 
rzedzone w drugim, do niego się ciśnie. 1 doświśdczśmy, że w pokoiach małych, w pokojach sklepionych, 
gdzie drzwi i okna náylepiéy opatrzone , łatwiey dymi, i tylko otwarciem drzwi lub okna, to iest przyczynie- 
niem powietrza, temu się zarśdza. Bo potrzeba wiedzićć , iż nie dosyć, żeby powietrze wewnętrzne pokoiu 
było w równowadze z powietrzem zewnętrznćm nad kominem , trzeba żeby tamto miało przewyższaiącą siłę, 
nad tę kolumnę powietrz, którá iest w szufladzie komina, tem bardzićy , ieżeli ta szuflada iest zupełnie pro- 
sta, bo w ten czós więcćy iest ciśnićniń na dół od tegóź powietrza, niż gdyby w zagiętym kominie złamane 
było. Tę prawdę możćmy miarkować z doświńdczćniś, że kiedy zapáli się na kominie, gdzie dawno. nie było 
ognia, zaczyna dymić póty, aż ogićń i ciepło przełamie opór powietrza zimnego, które w całćy: szufladzie ko- 
mina zndydowało się, i dopićro rozrzódziwszy go, otwićrd drógę dymowi, i iego wyyście ułdtwiś. 

Tak dalece powietrza dostatek iest potrzebny, że nie tylko dla wypędzaniń dymu má służyć; ale i do u 
trzymania ognia, który go w siebie wciąga, i nićm się Żywi. . Karpan mówi, i Fizycy się zgńdzaią, że pło- 
miéń nic innćgo nie iest, tylko powietrze zapalone. W rzeczy samey uważamy, że náýwięcéy w ten czds dy- 
mu, gdy się drzewo zapálá , czemu? bo płomićń przyciąga do siebie powietrze blizkie , i to mićysce, które go 
otacza, wypróżniś; trzeba więc natychmiśst, żeby inne wpłynęło, i mićysce próżne napełniło; wpływa więc ` 
nadybliższe z komina (bo iest gęstsze, niż to co w pokoiu) a wpływaiąc z góry na dół, dym z sobą prowadzi. 


Nie tylko zaś płomień karmiący się powietrzem przyciąga go do siebie, ale ogień powszechnie pray- 
ciąga go ieszcze mocnićy. I tak doświadczamy w pokoiu, gdzie się pali, przyłożywszy rękę do szpary drzwi 
lub okna, iak mocno powietrze nićmi wciska się, bardzićy iak do takiego , gdzie nie má ogniś, skądże to? 
ieżeli nie z tey przyczyny, że powietrze w pokoiu , gdzie się pali, nie tylko będąc rozrzedzone ciepłćm, ale 
będąc także w nim pociągane od ognia, powietrze zewnętrzne zimne a tém samém gęścićysze wpływa, . i cis 
śnie się którędy może tam, gdzie nie znáyduie przeszkody, żeby swoią sprężystość rozszćrzyło. 


Jeżeli tedy, iak iest oczywistź, ogień przyciąga powietrze zewnętrzne, tym bardzićy przyciągać będzie 
wewnętrzne , bo to iest iego bliższe, widzieć to możemy w łatwóm doświśdczóniu. Postawić faierkę z kadzi- 
dłem na środku pokoiu, dym kadzidlany póydzie ku kominowi, gdzie iest ogień; albo dać letką zasłonę od 
pokoiu bliższego , gdzie nie palono, ta niby pędzona od wiatru , będzie się ciągnęła ku tey stronie, gdzie iest 
ogień, chociażby 'w tamtym pokoiu drzwi od sieni lub innych blizkich naylepiey zamknięte były. Są to skutki 
mocy przyciągaiącey, którą má ogień, i którą na około siebie rozpościćra , lecz to dowodzi oraz, że iżby się 
_ utrzymywał ciągle, powietrza potrzebuie, niemnićy iżby przełamał działanie tego, które przez komin chce 
się wciśnąć w pokóy, dld ułatwićnia drógi dymowi maiącćmu się wznićść nad komin, 


Doświńdczamy prócz tego zdarzeń , że pokoje małe dymią 1) kiedy iest duży na kominie ogień, i pokóy 
ten mocno ogrzany, bo dym który idzie za ciepłem , znńyduiąc w pokoiu tyle ciepła albo więcćy, niż go jest 
w kominie, równo w komin iak i na pokóy roschodzi się. 2) kiedy gardło i szufláda komina są obszórne 
w proporcyi małości komina, w taki wiatr łatwićey i mocnićy wpádá, a prócz tego ogień nie maiąc skąd przy” ` 
ciągnąć powietrza dosyć (bo o małym pokoiu mówimy) musi go przyciągać z góry, to iest z komina razem 
z dymem. W takim przypadku, lub powietrza z innych pokoiów „z okna lub drzwi dodać potrzeba, lub przy- 
náymniéy trzeba, żeby komin był prosto wyprowadzony i obszćrny, bo choć w ten czas ogień kominowy P9 
ciągnie powietrze razem z dymem na dół, pociągnie go prosto tak, że padnie na ogień mie na boki, nie wyy“ 
dzie więc na pokóy , ale na ogniu zapóli się i spłonie, i lubo cokolwiek przykrości uczyni , nie tyle jednak, 
co dym. Jest albowiem niewątpliwa , że dym nic innćgo nie iest, tylko sadza w wapór rozsypana, a sadza 
iest tylko dym zgęszczony. Wiemy zaś, że się sadza páli, i dym na ogień spádłszy zapáli .sīę, tak iak dym 
od świecy źle zgaszonćy zapala się w pewnćy nawet odległości od drugićy. | 


Niżćy podany iest sposób , iak przyczynić powietrza w mićyscn, gdzie go dla dobrega palenia się na ko- 
minie brakuie , a stąd i niedopuszczaniá żeby się dym wrścół. 


e g0 
więc 


dzi. 


przy- 


rzwi 
to? 
ale 


arie 


>dzie 
adzi- 
> od 

jest 
kutki 
SIE, 


chce 


okój 
iest 


„erne 


przy- 


azem 
przy- 
a po 
wyy” 
nak, 


adza 


dym 


| ko” 


0 5W: WYG WODŻ "FB, 


259 
Trzecią przyczyna dymićnió: Niedogodnó sytuacya Komina. 


Kia wyźćy komina iest w blizkości iaki dom , wieża, kościół i t. p. komin ten łatwo dymić będzie , na- 
wet w czas spokoyny i pogodny. 1) Bo to mićysce ścieśnione między kominem i ową strukturą dodaie po- 
wietrzu płyngcemu między mićmi mocy i impetu, iak kiedy woda pod mostem między arkadami, (|mocnićy i 
tężey płynie, niż w wolnćm korycie, a zatém wystawia więcćy oporu dymowi chcącemu wyyść z komina. 
2) Gdy wiatr dmie na wyższą strukturę, i o nię się obiid, wpad4 w komin, który iest niżey, i wyyście dymo- 
wi z nigo tamuie , a im niżćy komin od owóy struktury, tém baidzićy dymowi podległy będzie, bo ostrzóy- 
szym katem do nićgo wpadaigc, prościćcy dym w komin będzie mógł wpychać, 3) Jeżeli wiatr będzie gwółto- 
wny, a ieszcze północny, który wieie z góry na dół, tém pewnićy do komina dym popędzi. 4) Jeżeli komin 
iest blizkim panuiącey od siebie struktury, chociżby był wiatr od téy strony, iak iest ona, przecie komin 
dymić może , bo udćrzaiący wiatr na nią nie może iść w inną stronę, tylko do góry, ale zaraz równa się 
z tym, który iest na około, i spotykaiąc komin niższy, nie dopuszcza z niego wyyść dymowi. 


Powtórc może dymić komin z przyczyny złéy pozycyi, którą mu dano w pokoiu, względnie drzwi lub 
okien. Przyczyna iest oczywista, wzruszćnie powietrzą, które stanowi, i iest przyczyną wiatru, nie iest, za- 
wsze w linii prostey , lecz się dzieie czasem wirowato, i bałwanami , taki wiatr, zdaie się mićć więcćy mocy 
do wypędzćniń powietrza z pokoju, niż do wprowadzenia go, iako widzićć możćmy podczas wiatru tęgićgo; 
gdy okno otwarte, i doświadczenie potwićrdza, że wiatr bardzićy wypycha okna z izby, niż ie do nićy wpy- 
cha, skąd wniosek pewny, że więcćy wychodzi powietrza z pokoiu , niżeli go weń wchodzi „da że więcóy má 
mocy wiatr do przyciągnićniń go zewnątrz, niż wciśnićniń wewnątrz, a zatćm gdy drzwi albo okno iest blizko, 
lub na przeciwko komina, powietrze bićrze ku nim swóy kierunek, zostawia mićysce próżne, w którć dym na- 
stępuie, nie będac popędzonym od powietrza, którć zamidst do komina, swóy kierunek ku drzwiom, lub oknu 
wzięło, Unikać przeto należy taką kominowi sytuacyą w pokoia dawać, żeby blizko nićgo powietrze koło - 
drzwi lub okien mogło igrać, bo te wychodząc oknem lub drzwiami pociągnie na swoie mićysce to, którć 
w kominie, ale razem z dymem, 2 3 3 


Gzwartąa przyczyna dymiénid: Złe postawićnie Komina. 


Zr murowanie komina nie do piónu układane cegły, załomki ostre, są także przyczyną dymieniś, Bywá, że 
w murach sąsiedzkich kamienie lub cegły styrczą w komin, a to naybardzićy, kiedy w ieden komin bez oso- 
bnych przegród schodzi się kilka dymów , w tym przypadku prawie niepodobna , żeby nie dymiły ,; zwłaszcza 
ten, na którym ognia nie masz, iinaczćy bydź nie może; bo dym z tego komina, na „którym się páli, wy- 
szedłszy w górę, gdy zupełnie z komina dlá iakićy przeszkody wyyść nie może, wrócą tam, gdzie mićysce 


'. zmdyduie wolne, to iest do tego, gdzie na dole ognia nie masz. Nakoniec iest i ten błąd w stawianiu komi- 


nów, kiedy nie iest dosyć głęboki; W ten cząs powietrze, którć przez drzwi i okna wcisk4 się na powietrze 
koło komina będące, mocą swoią działa, i ieźli nie iest głębokością dosyć zasłoniony , pociągnie ie zapewne, 
s tém samém, gdy ubędzie siły wewnętrznóy popędzaiącćy dym do góry, wracać do pokoiu będzie musiśł. 


Piąta przyczyna dymićni: Słota i Snićg. 


N 


ie tylko że powietrze obciążone wilgocią tamuie drógę wolnemu wyyściu dymowi, ale krople same, któ- 
té kiedy gwśłtownie zwłaszcza spadaią w szufladę, czynią nieiaki wiatr, i zmićszanie powićtrzą w nićy, a 
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tem samóm przeszkodę do wolnego wyyścid. Też same skutki czyni i śnieg tem pewnićy , ieżeli dószcz i śnieg 
iest z wiatrem, a komin w wymurowaniu má iaka wadę. | 3 


Mmm 2 Szósta 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Szósta przyczyna dymićnia: Promićnie słoneczne. 


Baa dla czego promienie słoneczne mogą bydź przyczyną dymienia kominów, zasadza się na twićr. : 
dzeniu i doświadczeniu, że światło i promienie maią prawdziwą wagę, P. PrzReuiN w swoićm Systema astro- 
nomicznóm utrzymuie wyraźnie, ponieważ to niezmiernćy wielkości ciało iest zbiórem ściśnionych w iedna 
promićni, a światło iest tychże promyków rozsypywaniem się i ich rozbiórem. Inni twićrdzą, że słońce bę- 
dac. kulą ognistą zupełnie podobne ogniowi iak nasz na zićmi, ponieważ grzeie , oświćca, i promienie na 
wszystkie strony rozpościćrś, ciężkość także, iak i nasz ogień mićć powinien. Nawet płómien do góry 
się wzbiiaiący má swoię cięźkość, którćy dowodzi sławny Autor Angielski de fammae ponderabilirate, a Paws 
Cassar w dyssertacyi fizycznóy de igne dowodzi, że ogień iest cięższym nad inne elementa, Lecz doświśdcze- 
nić są pewnidyszym dowodem. W krdiach wschodnich Azyi cegły nie palą, tylko ią na słońcu wysuszaią , któ- 
rá chociáż pozbędzie wilgoci, więcćy iednak dostaie wagi, niż kiedy była zrobiond, BoGLe 'doświadczył, że 
ołów n. p. na kościele tak nabićra wagi z czasem , że wiązanie strzymać go nie zdoła, do tego wprawdzie 
przyczynić się mogą wszelkiego gatunku partykuły , którć z atmosfery na tym dachu osiądaią, ale i partykuły 
swiatła nieskończenie subtelnićysze , iak wszelkie inne wpóiaią się łatwićy w to ciało, i w nićm zamióst po- 
wietrzá i wilgoci zostaią. Prawda że trudno doyść wági płómićnia , ale wagi światła iuż docieczono, Sztuka 
ołowiu ważąca 500 fóntów, gdy na słońcu dostatecznie nabićrze w siebie cząstek siarczysto saletrzanych, przy- 
bywa mu wdgi fóntów 12,. choć miąższości iego byndymniey nie przybędzie. Stopa kubiczna tegóż metalu wá- 
ży fóntów 825, zostaiąc na słońcu przez nieiaką lat liczbę ważyć będzie więcćy iak przódy fóntów 33. To, 
, zdaie się dowodzić, że stopa kubiczna światła zgęszczonćgo wáży fóntów 35, a że taką stopa zawiera cali 
1728, wnoszą Fizycy, że cál 1 światła, waży granów 169. Jeżeli ten rachunek nie zawodny, wnosić można, że 
tak znaczna wśga promieni, i światła słonecznego może tamować dym, który iest itak letki do wyyścia w gó- 
rę tem bardzićy , ieżeli to światło i promićnie prosto z góry , niby piónowo wpadaią w komin. Ale co jest 
pewna, to to, że w lecie dachówka od słońca się rozgrzewa, powietrze w ten czás otaczające komin jest bar- 
dzićy rozrzedzone, niż będące niżćy dachu, a znayduiąc „mnićy oporu wśród komina, tam się ciśnie, i dym 


do pokoiu powrócą. 


Siódma przyczyna dymićnia: Używanie mokrćgo drzewa, i złe jego 


na Kominku ułożenie: 


i R nie pótrzebuie obszćrnego wyiaśnićnid, każdy wie, że drzewo wilgocią napełnione zastępuie 
„mićysce w porach, iżby w nie ogień mógł się wciśnąć. Potrzeba, iżby przódy te grube partykuły ustgpiły, i 
mićysce wolne ogniowi zostawiły, i te to ustępowanie iest przyczyną gęstego i grubćgo dymu, do którego 
popędzćnia w górę więcćy potrzeba mocy i działania od powietrza wewnętrznćgo z izby, a mnićy oporu od 
zewnętrznego nad kominem.  Niechże iedno lub drugie nie iest stósowne do grubości i gęstości: dymu, komin 
który dym z suchego drzewa dobrze ciągnie , z mokrego będzie go powracał, 


Tu iest mićysce wspomnieć o drzewie mnićy lub więcéy dobrém do páléniá. Drzewo z wody mnićy 
daie ciepła , ale się prędzćy zapala, i prędzóy płonie, dlá tego, Że cząstki siarczyste i solne woda, gdy drze” 
wo płynie, wypłókuie i wyciąga, i popiół przeto z takićgo drzewa nie iest do bielenia chust. Drzewo buko- 
we spławione prędzćy płonie, Drzewo białe topola, osika, są ndymniey dobre na ogień. Względem drzewa 
dębowego iest różnica, z dębiny młodćy páli się dobrze i grzeie, ze starćgo czernieje w ogniu, daie węgiel, 
który się w trzaski łupie, ciepła nie daie , i gaśnie wlot. Obdarte ze skóry páli się dobrze, ale ciepła daie 
mniey. Grabiná páli się náylepiéy, daie ciepła dużo i węgla, który mierychło gaśnie. Podobnie drzewo buko- 
we młodociane. | 


Układanie drzewa nie powinno bydź ciasno, żeby powietrze pomiędzy nie wolny miało przechód , strona 
okrągła łupanćgo drzewa, lepićy gdy ku ścianie obrócona będzie. Powinno bydź drzewo układane na wilkach, 
żeby od spodu powietrze ady Náylepiéy pálićby się mogło stoiące, do czego kominki rogowe są WY 
godnieysze , niż szafiaste, 
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Osma przyczyna dymićnia : wymurowanie Komina w kwadrat równo- 


ległych boków. 


B. 1. Dym w kątach komina takićgo, gdy się aż do tych kątów nie rościąga, nie ma popędu, ani może bydź 
tak silnie od nićgo w górę pędzonym. 2. Te kąty będąc udymnićy ogrzáne , nie ciągnie w nie tak mocno po- 
wietrze z pokoiów;, a zatćm nie zndyduie się w nich dosyć siły, któraby go w górę popędzała. 3. Powietrze 
z pokoju, które w komin wpada, więcćy wysilá mocy na sám śrzodek, gdzie iest ogień, i powietrze bardzićy 


| rozrzódzone , niż w katy, a odbiiaiąc się i rozchodząc w kąty, wypychó dym ku pokoiowi, tem 'mocnićy, ię- 


żeli okna lub drzwi naprzeciwko komina otwarte, w ten czás nawet wiry dymu , i zakręty popiołu po kątach 
ogniska widzimy, 


Dziewiąta przyczyna dymićnia: Złe prowadzćnie gardła Komina. 


Y 


y Pes zbytek i niedostatek można w tym punkcie pobłądzić; zbytek w tem, kiedy iest szufláda komina zupeł- 


nie prosto prowadzona, bo niymnićyszy zewnętrzny opór dymowi, tém pewnićy odpędzi go na dół, gdy ten 
w swćy drodze żadnóy zawady nie znaydzie , któráby go zatrzymała. Ten błąd iest szkodliwszy w domach -o 


kilku piętrach, gdzie komin wysoko wyniesiony u góry musi bydź więcéy oziębiony. DI4 czégo szufláda nie. 


co złamana bydź powinna, lecz w połowie bliższey ogniska. Niedostatek w tém, kiedy znowu wiele od pro- 
stości uchybiono. Załamaniń powtórzone, załamania ostre, złączćnie kominów pod dachem odległych od sie 
bie, są pewnym sposobem do ućzynićnia ich dymnemi; śrzodek i umiarkowanie są tego regułą ndypićrwszą: 


Dziesiąta przyczyna. dymićnia : świćżość zmurowanćgo Komina. 


W szystkich domów nowo zmurowanych doświśdczćnić o tém przekonywaią. Jest to skutek wilgoci. wycho- 
dzącćy ze świeżego muru, a zamkniętćóy w kominie. Ta wilgoć czyni w nim powietrze gęstóm, którego „dym 
lekki przemódz nie może, czas sám ten błąd poprawid. 


Te, ile mogłém wyśledzić, są głównićysze przyczyny dymićnia kominów, zostawuiąc innym dochodzćniś 
innych. Terśz do zaradzéniá skutkom z tych przyczyn pochodzącym przystępuię. Nie chcę zaś przytaczać ża- 
dnego sposobu, któryby doświadczeniem stwićrdzony nie był. Przyndymnićy Autorowie, z których te sposoby 
wyczerpnąć mogłóm, o tém zapewniaią. O iednym z włdsnćgo doświśdczćnia, i nie iednćy próby przekonany 
iestóm. Wzór do niego na Tab, VII. ` 

Dziwna iednak rzecz, że moda przewóżyła nad użytek. Kominy staroświeckie powszechnie nie dymiły, 
wspominaią ie starzy ludzie, i te, które unikły powszechnćgo wygubićnid , widzimy , iak są wygodne, i że nie 
dymią, i że ciepło na pokóy daig. Opłacona drogo ta przyićmność, którą sprawuią oku teraźnićysze kominy , 
bo kosztem wygody, kosztem przykrości, uszkodzónia oczu, i kosztem drogich i świetnych sprzętów. Odmiana 
ta stała się, że zagubiono kominy kapiastę, a na ich mićysce szafiaste wprowadzono, Prostá uwága, i cokol- 
wiek rozumowaniń, przeświádczyé mogą, iak pićrwsze, nad te nierównie przełożone bydź powinny. i. Jest 
pew! á, że ciśnienie powietrza wewnętrznego z pokoiu czyni, że dym w kominie iest w górę popędzonym; kies 
dy tedy do komina kapiastego wpada powietrza więcćy, z przyczyny większóy otwartości kapy, niż szuflada 
nad nia, więcćy iest cisnącey siły do popędzeniś dymu w górę, łatwićy więc wychodzić będzie, 2, Lubo prá- 
wda, że powietrze rozrzćdzone nie z taką siłą ciśnie dym do góry, ale i to prawda, ŻE nie samo powietrze 
tozrzedzone to ciśnićnie czyni, bo czyni razem i to , które z pokoiu ustawicznie idzie w komin na mieysce te- 
g0, które z niego wychodzi, a to nie tylko dym popędzś, ale razem i owe rożrzódzone. 


Do tego pomdga kśztdłt kapy, który iest pochyły, i że ma większą otwartość, niż reszta szuflidy. Bo 1 . 
Jest to jak sadz, czyli obięcie dymu w którem się zatrzymuie, gdy się go z początku pślónia nadto zbiera w 
komin , razem wyyść nie może, ale tćż ani na dół schodzić , bo się má gdzie mieścić. 2. Że ta obszćrność za- 


' ráz od dołu zbićrć i zatrzymuie w sobie te części dymu, które się od płomićnić na strony rozchodzą. 5. Że 


maiac ksztdłt podobny do liia, dym ten sam skutek w nim odbierd, co i płyn iaki w prawdziwym liiu, to iest. 
Nna że 
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że przez ściśnićnie zaraz przy otworze obszernym, większą mocą wciska się i płynie, czy wzbiią sig w mity. 
sce wolne. 4. Miąższość powietrza zndyduiąca się pod kapą iest daleko większa, niż ta, która odpowiadź o: 
twartości komina na wiérzchu, má tedy więcey mocy do wypędzania go w górę, niż powietrze górne do za.. 
trzymywaniś, Tab. Vi, Wą. i. z przyłożćniem ùwági czytaiącćgo , tak obiaśnia, Że rie potrzebuie osobnego tłó. 


maczenia, 


Nie mogąc odmićnić mody, zostaie Budowniczómu zarddzać ićy błędom. Zasłona od wewnętrzůťgo wia. 
tru iest pićrwszym domysłem broniącym , iżby dym wewnątrz nie powracał; ArBenr Leon dół do tego célu 
sposoby następuiące: Z blachy żelaznćy mocnćy, przez Magistra zdatnego, zrobić potrzeba daszek w obszćr- 
ności, którdby znacznie komin okrywała , iżby od komina do brzegów daszku był ukos, który z każdey strony 
mićć powinien dziury kilko-cdlowe. W czasy spokoyne dym wszystkićmi otworami odchodzić będzie, a w cza- 
sy wietrzne wiatr wpźdaiący w ieden otwór będzie dym wypędzół innćmi, a z przyczyny, ze ukośno má wpą. 
dać, nie będzie midł łatwości wpadać wgłąb komina. Wz. 2. bez innego opisu łatwy do poznania ; trzeba zaś 
żeby ten daszek był odeymowany, dub otwierany , dla wychędożenia z nićgo sadzy., Na teyże zasadzie ten sam ` 
Autor podaie inne sposoby, dosyć w kraiu naszym znajome, które od niektórych wiatrów bywaią skuteczne, 
Wz. 3 i4. ale nayskutecznićyszy który okazuie W, 5. przez tegóż Autora wynaleziony , iest przeciwko wszel- 
kim wiatrom. Teoryń jego zasadza się na tém, Że machina przyprawioną, obracaniem się za powićwem wia- 
tru zasłania sobą samą, żeby wiatr w szufladę komina nie wpśddł. Z blachy żelaznóy zrobić potrzeba, iak ćwierc 
kuli a. Ta przyprawna bydź powinna do obłąku żelazncgo b. i do.sztybru c. Ten sztyber wewnątrz komina 
na dwóch szynach mocnych z żelaza d. má bydź osadzony, ale tak, żeby.się w nich obracał wolno, U góry 
tegóż sztybra przyprawnią się inne szyńy, iak na wzorze e, a do nich dość szćroka blacha mocną f, na którą 
uderzaiąc wiatr, całą machinę obróci, i w ten czs ćwierć kuli stawaiąc przeciwko wiatrowi, zasłoni szulląde 
komina, że w nię wpśdać nie będzie, i do wychodzenia dymowi otwór wolny zostanie. Ta machina byłaby náy 
dogodnićy do komina okrągłćgo,.lecz nie má zwyczaiu dawać u nas takich. Chcąc przeto zaradzić graniastćmu, 
uiać go potrzeba , i okrągło nadmiurować , co umićiętnómu i zdatnómu Rzemieślnikowi nie będzie trudno. W 
Holandyi ta machina powszechnie używana, a w Leidzie niybardzićy , gdzie z torfu i węgla kamiennego máy- 
grubsze są dymy , a położenie wiatrom częstym i gwałtownym wystawione. Ta machina została wydoskonalo- 
ną Wz, 6. To co iest nad kominem murowanym iest z blachy, równie iak w poprzedzaiącey tak urządzone we- 
wnątrz, to jest na szynach , i sztybrze wolno w nich chodzącym, że gdy wiatr o chorągićwkę uderzą, cała ma- 
china za nią się obróci. Daszek tey machiny powinien dobrze okrywać komin, a to iest istotna, ‘żeby dziura 
w daszku była prosto chorągićwki, która powinna bydź dość wielka, żeby płaszczyzna ićy, w którą wiatr ude- 
rzy, była dostarczającą do obrócćnia całćy machiny. To się nie powtórz , iak wszystko szczelnie, dokładnie i 
moćno zrobione bydź powinno, bo rzecz wystawioną wiatrom, gruntowną bydź musi. Więcćy tu nóleży na 
wyborze Rzemieślnika, niż na opisaniu iakby mìáł robić. "W tém zaś względem wszystkich machin: żelaznych 
potrzebne ostrzeżćnie , żeby olćyno, i w czasy pogodne farbą czarną , a ndylepićy sadzą utartą, i z pokostem. 


pomalowane były, dla zachowania ich od rdzy. 


Jeszcze do wynalizku Arsznrzco ndleży machina, którą Wz, 7. okaznie,. Do daszku a. przyprawuią się 
ze cztórech stron oddechy , czyli rury blaszane b, które lćykowato powinny bydź zrobione, dym zebrany pod 
tym daszkiem wyciskać się będzie przez wszystkie otwory, tém mocnićy, że będą liykowate, a wiatr nigdzie 
do śrzodka komina wpaść nie będzie mógł. + 


| Wz. 8. iest podług CanbaNa. Dáwszy na wićrzchu komina daszek otwićraiący się dl4 wycićrania sadzy , 
po bokach przyprawia się ośm oddechów, mogą bydź z blachy , lub garncarskićy roboty z gliny. I twierdzi, że 
ponieważ z ośmiu wiatrów , czterech-głównych, i cżtérech pobocznych między niemi, iedne wicią ż góry Ma 
dół , drugie z dołu do góry, a niepodobna , żeby wszystkie widły razem, ale tylko z iednéyi strony, lub dwóch 
ndywięcey wiść mogą, przeto dym zawsze zndydzie w przeciwnćy stronie wolne wyyście. Doświśdczćnie ten 
sposób w wielu mieyscach potwićrdziło,.i rozumowanie jest za nim. Wszakże nie może służyć ten sposób; 
tylko do komina odosóbnionego, 


Sposób dany przez Sznrivsza iest: zalócony do kominów na mićyscach wysokich, i wolnych od wszelkićy 
zasłony. Wićrzch takich kominów má bydź ścićśniony znacznie, przez co twierdzi, że tém mnięy do nićgo 
wiatr wpadać może, a zatóm że dym z większą mocą i impetem z nićgo wychodzić będzie musidł, bo cieśnić;- 
szym otworem , niż jest u dołu. Ten wynaldzek SzRrivsza Wzory 9. 10. 11. obiaśniaią, bez obszórnieyszeg? 
tłómaczeniń. 


DaLoRM podaie sposób dowcipnićyszy , i łatwy do wykonanid. Gółkę sześciocślową miedzianą, z małym 
otworem na wićrzchu zawiesić, tym sposobem iak na Wzorze 12, w kominie, nalść ią wodą; woda ogniem komis- 
ka rozgrzáná będzie ewaporować, a wapory z ciasaćgo mićysca na obszćrne wyciskaiąc się gwałtem, dadzą PO” 
pęd powietrzu, który dym do góry wypychać będzie. . W używaniu tego sposobu tę uwágę zachować należy , 

żeby 


í ma- 
ziura 
ude- 
nie å 
y ‘na 
nych 
stem 


1 się 
pod 
„dzie 


dzy , 
ji, że 
NEA 
wéch 

ten 


sób 2 


lkiéy 
ieg0 
nie; 
zego 


ły 
mid- 
| po- 


eży , 


oso wW Y. 6.0 D Z IGE E FRA 


żeby ogidń pod gdłką był mierny i iednostiyny, powtóre, iż lepicy iest mieć dwie gółki, żeby gdy z jednéy 
wyparuie wszystko, drugą założyć można, 

| Tenże Autor, do kominów w domach na pochyłości góry stoiących, które blizko siebie maią wyższe struk- 
tury podaie sposób, który ze Wzoru 13. łatwo poznać można. Komin zupełnie z góry má bydź przykryty i 
zamknięty, w którym otwory dla dymu są ze cztórech boków. Na planie a. rysunek zupełnie czarny, znaczy 
komin, bladszy b. znaczy wymurowane ściśnki, za temi ścińnkami zrobić potrzeba w murze komina otwory 
długie prostopadłe cc, a w elewacyi widać iak ścianka dd. wyprowadzonś ną kroksztynach ee, będzie ie zasła- 


-"niać. Te ścidnki zasłaniają, że wiatr nie łatwo do takiego komina dostać się może, a má bez przeszkody wol- 


ność wypędzónia dymu. Zupełnie podobny temu iest używany inny, i Karpan zaświśdcza `z doświśdczćnić o 
jego użyteczności, Zamiast ścidnek , iak są wyrażone w powyższym Wzorze, okazuie Tab. VI, Wz. 1. niby ba- 
szty aaa. po cztćrech stronach komina. DIś tego są okrągłe, żeby dym miáł mnićy rozciągłe, a przecie ob- 
s.ćrme mićysce do wyyściń. Te baszty powinny bydź trochę wyźsze od owych w kominie podługowatych o- 
tworów, żeby wiatr nie midł drógi do śrzodka komina.  Ktoby mnićyszą expensą tenże sam skutek chciał o: 
trzymać , lżóyszym sposobem taki komin dać może. Na zmurowanym kominie Wz. 2, a. dać okrycie z cegły, 
ale powinno bydź obszćrnićysze iak komin, żeby w xemsie ukośnym b. dać można otwory po stronach węż- 
szych komina, w ścianie zaś szerszey zamidst basztów, dać z deszczek, blachy, dachówek cc. przez maystra - 


| zręcznego zasłony, żeby się węgielnicznie stykały, za' którémi będą otwory podługawate; (iak w powyższych 


wzorach mówiono) daiące dymowi wolne wyyście dołem czy górą, i w tę stronę gdzie wiatru nie masz. 


Drugi sposób także nie kosztowny, a skuteczny iest na Wzorze 3 zawisł na tém, że zamińst otworów 
podługowatych, daią się tylko po dwóch stronach komina dwie rury okrągłe a a. do nich przyprawiaią się inne 
z blachy bb. maiące otwory u góry i u dołu, tómi dym łatwo wychodzić będzie, a wiatr do komina drógi nie 


zmdydzie, Lecz gdyby te rury nie wystarczały obiąć wszystkiego dymu, można dać na wićrzchu gancarską ro 


botą z gliny niby kapelusze okrywaiące mićysca wychodzącćego dymu z kominów, otwory tych kapeluszów 
u góry iak na dwa cále tylko bydź maią cóc.. żeby dym mógł łatwo wychodzić, a wiatr nie mógł się 
wkrddać, 


Savor na inszych zasadach i doświśdczeniach daie rady, żeby kominy nie dymiły, nie wdaiąt się do różnych 
kształtów kominów, ani różnych, którć Autorowie radzą, przyprawianych machin, używa Fizyki, żcby dymieniu 
zapobićdz. Mniema on 1) że nie dosyć, żeby komin był podług reguł sztuki postawiony, ale trzeba, żeby ogień 
był proporcyonalny do otwśrtości, iaką má komin, bo kiedy płómień rezolwuie się w powietrze, wiatr, i 
sadzę, gdy będzie wielki i nieproporcyonalny do komina, tych materyy nazbićrą się tyle, że się w otwór ko% 
mina, którym wychodzić maią, nie pomieszczą, oczywista że do pokoiu wrócać będą musiały. a) Powietrze i 
wiatr pochodząc po części od płómićnid, wyniká, że ieżeli płómićnia nie będzie dosyć, dym nie póydzie do 
góry. Stąd pochodzi, że gdy się drzewo mocnym płómieniem zacznie pólić, dym który się iuż cofáł, do gó. 


ty idzie, tak iak w początku, gdy ieszcze płómićniń nie masz , zazwycziy dym się zatrzymuje, a często do 


izby wraca. 5) W małych appartamentach kominy nie powinnyby podług Autora tego bydź dawane sposobem 
zwyczdynym , bo łatwo dymićniu są podległe, tak że unikaiąc tey przykrości drzwi otwarte do innych poko-, 
iów mićć potrzeba dla przyczynićnić powietrza , którć przyciąga ogień, nim się karmi i utrzymuie tak dalece, 
że ieżeli go nie wchodzi tyle ile ubywa, płómień gaśnie. Podaie więc sposób inney struktury komina Wz. 4, 
W pewnćy wysokości iak m. p. a. trzeba, żeby szuflśda komina w długości swoićy Ścieśniona była, a od gardłi 
kliniasto prowadzon (znać że mówi o szufladzie niekwadratowćy, iak u nás daią , ale o dłuższóy niź szerszćy) 


kominek zaś sám , nie má bydź równo z posódzką , ale o kilka cślów wyżćy, i otwóśrtość iego od pokoiu, 


tylko na półtóra łokcia wysokości , tyleż na szćrokość, a głębokość, lepićy żeby córklasto zdkończyć. Na Wzo- 
rze widać te wszystkie rozmiary, drzewo zaś krótko powinno bydź rznięte. Tak urządzony komin twićrdzi P. 
Savar z doświśdczeniś, że dymić nie może. Bo ndyprzód przez ścieśnićnie szuflądy nie tyle z pokoiu powie- 
trzą uchodzić będzie , ale ani płómień z krótkiego drzewa przyciągać go wiele. Powtóre dym przez szuflśdę 
od gardła zwężoną mocnićy do góry będzie popychany, a znadydniąc potóm obszćrnieyszy otwór z większą 
wolnością do góry póydzie. A choćby i iaki. wiatr popychdł go na dół, zndydzie opór w tém maieyscu, gdzie 
ścieśniona iest szuflida , i znowu do góry odbiiać się będzie , a tę trochę któreby wpadło , padnie na ogień, i 
spłonie.(jako wyżóy iuż o tém mówiono.) Szczególnićy zaś ten sposób prowadzćniń komina służy tam, gdzie 


do siebie dwa kominy przytknięte, i z jednego dym wpódź w drugi. 


Drugi podług niego sposób iest. Potrzeba żeby dno komina było z blachy żelazney; gęsta podziurko- 
wanćy, wyżćy od podłogi na.kilk cáli, iak widać na plancie tego Wzort, na tey blasze, żelazny niby kosz a 


Wz. s, tak długi iak sztuki drzewa, którć się maią palić, i szóroki w proporcyi ogniska. Pręty tego kosza 


dólne dość gęsto dane bydź powinny ,-iedne wyżćy, drugie niżey. Pićrwszy rząd służyć będzie dl4 drzewa, 
drugi diá węgiń, a spod dl4 popiołu ; powietrze, przez dziurki w blasze wpóadaiące, zawsze zdrzystość węgli 
utrzymywać będzie, i wznićcać płómićń, przez co mniey dymu robić się, i tenże wypędzać będzie. 


P. WaLros przykryciem komina nowćgo wynalazku chce zapobiędz wszystkim přzyczynom dymićniś, 


Prócz tey którś pochodzi z niedostatku powietrza Wz. 6, Potrzeba zrobić ramę Żelazną na dwa cóle szćrokę 
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na 3 lub 4 linie grubą, tey wielkości, iak iest otwór komina nad dachem a. ze cztćrema dziurami b., potem 
podpory c. dwie, tak wygięte do węgielnicy po końcach , żeby wygiętość o kilka cali pokrywała komin dd., 
ocne, bo one wszystko utrzymywać maią, w nich má bydź dziura iedna we środku, a 


powinay zaś bydź m 
Z tych środkowa będzie służyć do _ sfor. 


dwie po końcach, któreby na te, co sa w ramie równo wpadały. 
niów f., którć przez przykrycie przechodzić będą do tćy dziury , i umocowane śróbą lub zawłoczką, pobo- 
cznie zaś bb. dla przymocowania ich do ramy. Tak opatrzoną ramę położyć potrzeba na kominie i z góry 
chwycić cztórema mocnómi klamrami kk tćy grubości iak iest rama, dobrze w mir przymocowanćmi, przy. 
krycie zaś samo okrągławe naksztáłt sepetu, powinno bydź z blachy z dwóma dziurami na wićrzchu, przez 
którć póydą sforiie, aż do dziury w podporach będących w środku, a w nich rzeczone Śiwa zawłoczką 
czy śróbą utwićrdzone , sfornie te widać h. Ale to okrycie z blachy powinno obszćrnićysze bydź, niż jest 
komin na 5 lub 6 cśli, żeby dym na około miśł wolne wyyście. Wygięcie podpór c. iest na tó, że to przy- 
krycie z blachy powinnó bydź niżćy brzegów komina, iak widać na profilu a., a że na nich má się wspierać 


. : CEN AE p 
wygięcie, te niżey spuszczone bydź powinno, 


Wz. 7. Kominki, iak na tym wzorze wyrażono, są używane we Flandryi do węgl4 kamiennego. Náy- 
przyzwoicićy i niypożytecznićy służą do małych gabinetów w mićyscach rogowych. Do ściany katowéy na 
plancie przymurować w mierze przyzwoitćóy ma kominek do umieszczenia bb., potóm wziąwszy trzecią część 
wysokości kominka, a prawie iak czwartą szerokości, tym otworem cerkla zatoczywszy koło i od frontu , iak 
widać na wzorze, i wgłąbsz , iak na plancie wymierzyć, i tę wypukłość którń półbani formować będzie wy- 
murować. 
froncie i na plancie wyrażony literami cc. Na spodzie téy półbani daie się krála z prętów żelaznych d. , na 
którćy kładą się węgle, a przez którą spada popiół. Od frontu zaś e. iest krátka zasłaniaiąca węgle, żeby na 


pokóy nie wypadały. Pod krátą na plancie d. iest mićysce próżne , gdzie popiół opada, mićysce to zasłaniaią” 


drzwiczki żelazne podwóyne lub poiedyńcze podług większey lub mnićyszćóy miary komina. Służą one i do 
wygarhywani popiołu i do poddymania ognia, Luft dl4 dymu do komina może bydź dany (ieżeli tak syina- 
cyń komina, do którego dym má bydź prowadzony pozwólś) u góry w środku iak na plancief na froncie w mićysch 
także f. dać z blachy grubćy żelaznóy w ramkach zasuwkę, którą gdy inż węgle zupełnie wypólone , zasuią: 
wszy luft, ciepło na pokóy rozchodzić się będzie. Jeżeli luft będzie z boku iak cc. można w nim ślósarską 
robotą przyprawić drzwiczki do zamykania dla zachowanią ciepła, iżby po zamknięciu szło na pokóy. Od fron- 
tu cćrkiel żelazny te półbani otaczać powinien, a chcąc komin taki ozdobnym uczynić, i krótka i ten córkiel 
mosiężne z wyrabianiami różnćmi, nawet i złocone dane bydź mogą. Ostrzeżenie. Wina sztycharza, że na 


tym Wzorze nie dość wyraźnie liiery są wydam, a litera f na Plancię opuszczoni, z profilu iednak. tatwo poziiaćy o ` 


w texcie mówioko, 


Powszechnie kominy rogowe nie są piękne, bo szufłśda dymu pod suffit prowadzona dla długićgo a wą- 
skićgo kształtu trudno bydź może ozdobioną. W gatunku takiego kominka iak na wzorze. ponieważ luft od 
bani może bydź prowadzony bokiem, lub zaraz u góry złdmany , iak widać na froncie kropkami gg. Statuy, 


wazony i t. d. bydź mogą dawane. 


Powszechne używanie takich kominów we Flandryi zaręczá, że nie dymią, i mało węgla potrzebuią. Fer 
tor ich byndymnićy na pokóy nie wychodzi, i ciepła dosyć daią. W Krakowie iuż taki iest zrobiony, i zw 
pełnie teorya uiszcza doświadczóniem. 

Wchodzący potrochu w modę gust Gotycki dostał się iuż i do kominków, Widziałem dany w ścianie pla- 
skiéy, lecz mniemám , że ksztáłtniéy i pożytecznićy służyłby do ściany kątowéy Wz. &. wyráżá iego postawić- 
nie. W guście Gotyckim arkady są wysokie a wąskie, w ścianie płaskićy ten kształt wydatny bydź nie może, 
ale mićysce kątowe do takiégo iest daleko sposobnićysze. W reszcie fantazyd żidnóy reguły nie ma, ani prze” 
pisom podpóda. iA AN j 

. . I . 
Po tylu wynalezionych sposobach, którć w szczególnych przypadkach wzwyź wymićnionych dziesi 
przyczynach dymićnia, bywaią skuteczne. P. GzNsrrz wynalńzł nowe zbudowanie komina takie, które wszy” 
* stkim przyczynom razem zapobićgd. Skutki pomyślne wynalśzku tego nie tylko licznćmi wspiérá doświśdczć" 
niami, ale razem o teoryi i praktyce będąc przekonanym swóy szczęśliwy wynaldzek poddał roztrząsnićniu 1 
Sądowi Akademii Paryskićy hauk, która przez wyznaczonych od siebie o rzeczywistości rzeczy będgc Zaps 


ęciu 


wnioną, Dekret pochwały Autorowi, i approbaty wydała. 
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do- 
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Będąc nie dość dowierzaiącym, tak wiele obiecuiącemu dziełu włásném doświádczéniem o doskonał 
iego chciiłem bydź przekonany. Jakoż w modelu miary dostateczney , iak do próby” potrzebne sądziłem , 
„chodziłem prawdy. Maiąc zbudowany komin z drzewa , podług przepisów Autora pod nim woda na węg 
hyła postawionź , którá gdy coráz mocnićy wrzała, wydawała parę, para ta wchodziła w zrobiony komia; *" 
by zaś zrobić wyobrażćnie prwdziwćgo wiatru, nayprzód dwómą, potym cztéréma, aż dó ósmiu kominkowe, 
mi mieszkami wiatr z góry , z dołu i ze wszystkich strón był robiony. Przyznać powinićnem , że po tak i 


cuém i powtarzanem doświadczeniu , chociaż nie lekszego iak para, 1 .nic mocnieyszego w proporcy! » 


Gim 
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oC gém miészków , bynáymniéy. téy pary na dół nie było wpędzonćy, ale wsżystka różnómi stronami koło komi- 
CY na rozchodziła się. 
x a i To doświádczénie iest mi powodem opisania obszćrnićy tego wynalazku z szczególniéyszém `iego zale- 
gł | cęniema:: i 
góry 
rzy- 
rzez | y , 
ś m" + « OW .P TÀ 
ve | Opisanie i sposób zrobiénia głowy (tak zawsze zwać będę) do 
EZ ` Tiy ; uk s > 7 ; . , 
erat Komina, która go od wszelkich wiatrów, słońca i słoty 
i ' a' p. 
zasłania, 
Nay 
! ma 
zęść „AE i ; 
jak Niria Tab, VII. Wz. t. wystawia całą budowę , iak się oku pokaznie na ósmiu szufládach kominowych. 
WIĘ Wzór 2. iest przecięcie przez środek. komina z przyprawioną głową dlá okdzania wewnętrznego części poło- 
(tona żenić, wróz z gruntrysem. Na gruntrysie i elewacyi aaa, są szuflddy komina. Do murów powićrzchnych 
„na przyprawia się głowa, którá składa się z następuiących części. Z ósmiu prętów żelaznych ef. ef. z cztórech 
dA = tablic cg, dg. na Wzorze 1. tóż same litery ie oznśczaią, z tablicy przykrywaiącćy komin rs, i czterech ićy 
niaig’ podpór uw. uw. z rombusa l m. n i nakoniec daszku ta! | 
ido ; i 
y iua- s Wz. 3. 1 4. z gruntrysem iest ten sam, tylko pod większą miarą, którému dodaná stopa Paryska, żeby 
ysen podług niéy w praktyce się zachować, A 
una- m ; 
arska 
fron- 
rkiel G j e BL 7 . a 
E Fak. te wszystkie częsci składaią całą głowę. 
; © 
Thre Wai anis. okrywaigcá komin powinna bydź z żelaza lánégo, albo grubéy blachy. Leży na czté- 
SA rech podporach z żelaza ukutych uw. ww. przytwićrdzonych do muru kominowego ćwiokami, a u góry Mu- 
t od terkami ww. Ta tóblica ułatwia dymowi wyyście przez 0.r.s.p. i przeszkadza , iżby ten któryby się mógł od- 
ADP) bić od rombusa m.n. i wpaść w szuflády, żeby się odbiiśł o nie, i szedł na stronę. 
ge. „Pręty Wz. 2. ef. są żelazne kute i mocno ówiokami przytwićrdzone. Do tych prętów są przyprawione 
z boku cztóry tablice cg. dg. ze czterech stron komina, iak się na Wzorze 1. okazuie. Też same pręty u- 
Sad trzymuią tablicę ik. która wszystko okrywa. Te dopićro rzeczone tablice eg. dg. są z blachy żelazney albo 
z pobielanćy, i do prętów dobrze Muterkami yy. przytwićrdzone bydź powinny. Tablica i. k. okrywaiącą 
R wszystko, leży na tychże prętach, i do nich Muterkami ff, przyciśnioná, Ta tablica może bydź z drzewa. 
ma l 
Wie Rombus l. m. n może bydź z biáłéy. blachy, przyprawnóy do táblicy i. k: Jakićgo zaś. kształtu. bydź 
BOŻE powinien, okazuie gruntrys Il. m. n służy do tego, że wiatr, któryby na niego wpódśł, rozdzićla go, że 
prze” wpaść nigdzie nie może, tylko iść na strony, a razem i dym , który pomiędzy r. o. s. p. z komina wychodzi, 
odpędza, Dach t okrywa tablicę i. k, żeby na nie słóta nie padała, bydź może z blachy , lub z drzewa, a 
Mah dla trwałości i ozdoby , oléyno pomalowany. 
jęciu 
vsZy” 
ięzó* w Co do rozmiaru tych wszystkich części i ich wzaiemnych od siebie odległości, trzeba się zachować 
śm i Z ndywiększą dokładnością , i dla tego większy Wzór 3. wszystkich tych części z miarą stopy Paryskićy kładę, 
„ape: a pragnący cały ten mechanizm poiąć, lub w skutku doświadczyć, nie inaczćy , tylko z cerklem w: ręku 
Tysunku tego ma się uczyć. OsrRzeżźNie, Jest pomylka ż sztychowaniu , zamińsi Łekieć powinno byd Stopa Pa- 
ryską, 
łości 
do- y : 
łach p eS BĄK EE 
że- 
owé- 
mo- 
jak 
sm. 000 Wy 
if 
j 
Ó | 
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Wyiaśnićnie; iż nie podobna, żeby którykolwiek wiatr» czy prosty, 


czy odbity mógł przeszkodzić; iżby dym nie wychodził wolno z Ko. 


mina tego wynalazku. 


4 


P. Genette , nie dość, że swóy wynaldzek usprawiódliwił doświńdczćniami i approbacyą Akademii "nauk Pa. 
ryskićy, ale chce oráz kśżdćgo przez wyiaśnićnie demonstracyą mićć przekonanym, uczynił zadosyć w swojćm 


` dziele téy chęci, którego treść winien iestem podać. 


Pićrwsze przygotowanie w téy mierze: 


W, 5. iest tablica stoiąca, przytwićrdzon po końcach a b., któréy środek iest c. , gdyby z punktu d. gółka 
u. p. słoniowa. była popchniętń na c. taż gałka odbiiaiąc się o deszczkę, póydzie od punktu c. na punkt e. 


W tém widać trzy równości: 1) Że kąt odbiciś się b: c. g. iest równy kątowi uderzaniń f. e. g. 2) że 
szybkość gałki d. odbiiaigcćy się od c. do v. iest równą szybkości, którą miała kula przebiepaiąc linią d. e i 
nim się odbiła na e. 3) że siła iaką punkt e. iest udćrzony, przez odbicie się gałki d. od c. na e. iest równą 
sile, iaka taż sama gałka popchnięta z d. na c. uderzyła na punkt c przed odbiianiem się na e. Tu zaś trze- 
ba oddzielić myślą opór powietrzó i tarcie się gałki po tóy płaszczyznie, którą przebieg, Podobnie 
promień światła udćrzaiący z d. na c. odbiie się z c. na e. Ale ciała płynne i sprężyste , jak n, p. powietrze, 
uderzając z d. na c. w inną daleko odbiiaią' się stronę tak, że kąt odbiciń się w niektórych przypadkach bę- 
dzie siedm i óśm razy większy, niż kat wpódanid. 


Jnstrument przez który czynic można doświadczenia; a te słu- 
życ będa do ustanowienia towych prawideł teorpi wiatrów; i 


będą zasadą dalszéy demonstracpi. 


W. 6. okazuie ten instrument położony płasko. Litery p. g. znaczą Tablicę gładką postawiona pionowo a. 4: 
„r. b, iest pół koła podzićlonego na g. części równych , każda po 10. gradusów, ma tyleż od a, do n Śrzodko- 
wå linia (perpendykulatna) dzićląca na połowę to półkoła , iest k. m, Instrument taki na miedzi lub mosiądzu 


rozmićrzony, ustawić na podstawie do Tablicy winklasto, iak można naydokładnićy. 


Doswiádezénie twsze, Postawić zapdloną świćcę, żeby płomień był do płaszczyzny półkoła przytknięty a. q. rob 
potóm wić mieszkiem na płomićń od 4: na k., Gdyby kąt odbiiania się był równy katowi wpádayiá, 
świeca druga, którdby była postawioná na r. odbiérałaby wiatr któryby ią zgasił. Jednak nie tak się 
dzieie, płomićń téy świćcy byndymnićy nawet poruszonym nie iest, tylko ciągnie się trochę z r. kuk. 


Boświddcztnie zgie, Wieiąc mieszkiem od m. do k..nie póydzie wiatr wstecz od.k. do m. ale uderzywszy w k. Po” 
dzieli się, i wiać będzie na świece postawione na a. i b. których płomienie uchylać się będą, iedney 
od a, ku p. drugićy od b. ku g. oddólaiąc płomićń. Jednak ta wiązka (że tak rzekę) wiatru, szórzćy 
się rozchodzić nie będzie, iak do punktu t. oddalonych o 15..gradusów od b. ku f, i od a. do & 

Doświddcznie zcie. Wieiąc po linii.1. do k. i tak pó wszystkich liniach od i. aż do g. ze strony a.n, na punki 

k. płomień świecy stoiącćy na r. nic nie będzie poruszony, tylko pochyli się lekko ku tablicy p» & 

między k.ig.i zgasiwszy świćcę, dym ićy póydzie ku k. íi g. i oddźli się na b. i g.. 


Doświadcztnie 4te. Postawić świćcę na s. i wiść po wszystkich liniach od 1. k.aż do a.k. ze strony a.n. płomiee 
świćcy pochyli-się lekko ku tablicy p g. między k. i g. i więcćy nic, dym podobnież zgaszoney świć” 


cy, ale z większą szypkością póydzie ku b, i 4. 
Te 


k Pa. 


rojćm 


gółka 
l g 


2) że 
o Onon 
ówna 
trze- 
obnie 
etrze, 
1 bę- 


4u- 


hsm) 
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Te doświadczenia pokazuią, że wiatr, który się kupa, czyli niby wiązką odbił od k. na b.t. odpędzaiąc po: 
,/ wietrze w tém mićyscu będące, to iest w mićyscu t kb. pod katem gradusów 15. powietrze nieporu- 
szone między st: następuie natychmińst, i unosi płomień, a potóm i dym zgaszonćy świecy s. ku dé- 
szce k.g. w wiązce, czyli obięciu, które ie porywa uchodząc zet ku b ig. Oto są skutki wiatru pro- 
stego i odbitego, a 


Dosmiádczénie ste. Postawiwszy świecę na f. & widiac z e. na k. to iest pod gradusem 70. płomień, a potem i 
dym, będą popędzone mocno ku b, 


Doświódczćnie bte Postawiwszy $wiécę`na t. a wieląc z 9. na k, ze strony a n. daie się trochę widzieć odbiianie, 
iednak płomićń i dym póydą zawsze ha b, będąc tam popchnięte poruszóniem powietrzą bẹdacém mię- 
dży n iT : i | 


| 


Doświadczśnie zme.  Świćcę postawić na d. a wićiąc od k. na- k. świdca zgaszona będzie, płomićń i dym póydą ná- 
gle z d. ku b. przez odbicie się dość mocne|, bo świćca znadyduie się w tey wiązce, w tém ogarnićńiu 
„powietrza b. k. t. które się odbiło na nią. 


Doświśdcztnie $me. Widia z punktu c. na k. płomień świety stóiącey na f, kręcąc się obróci się ku b. a dym z 
f. będzie popędzony mocno od f. ku g. I tu nie co innego ieśt, tylko, źe powietrze z tyłu f, obrácá 
i nachyld płomićń ku b. ale dym znóyduiący się w wiązce, czy ogarnićniu powietrzń, między t. k, b. 
z nim ku'g, iest pociągniony. 


Doswiádezénie pte, Wieiąc z c. na k. a gdy świeca iest na d. wiatr odbiie sie na nią, i zgasi, czómu? ho ten pło- ` 
3. ą 5CY ? gasi; P 


mień znayduie się w tćy wiązce, czyli obięciu powietrza t. k.b, które ie porywa z d. na b, 


Doświśdczćnie 10te. Kiedy świeca będzie na d. wićiąc po wszystkich liniach od a. do 8. ną stronie n. a. płomień 
tey świecy i dym zawsze póydą na b. 


Dęświńdczónie tite. Postawić świecę na t. o 75 gradusów od prostopádłéy k., m. wieiąc potćm po wszystkich lini- 
ach od n. do t. ze strony a. w. żadnćgo odbiianiń się na świćcę nie będzie, które chcąc mióć , wiść 
s + > U . 
potrzeba z c. na k. czyli pod kątem 8o. gradusowym. 


Dośmiśdcztnie tate, Na świecę stojącą na r wiać po wszystkich punktach od r. do a. po stronie a.n, odbicie się 

nie iest zaacznóm między b. i t. aż wićiąc od c. do a. na punkt k. to jest od 80 do go gradusów, bo 

w tych punktach wićiąc wiatr bardzićy się ślizga, i posuwa po tablicy k. g. niż się nie odbiiś. Nży- 
'«mocnićysze tedy odbiianie się iest (dosświńdczćnie zgi) wićiąc po prostopadły m.k. na punkt k. 

Z tych wszystkich doświadczeń widać, że prawa odbiianid się wiatrów nie są nam wiadome, bo zdaie się, 

Że uderzónie wiatru z q. na k, odbić się powinno od k. na r. iednak doświádczénie dowodzi, że się odbiie ed 

k. między b, it. i równie wiatr uderzaiący od r. na k. także się po drugićy stronie odbiie, między b, i t, I tak 

o inszych punktach od n, aż dost, „Kąt więc odbiiania się wiatru m.k.t. o 75 gradusach nie iest równy, ale da- 

leko większy iak kąt wpádaniá m. k. 1. który mó tylko 10 gradusów. A 


I na tém to mnićmaniu, że kąt odbiiaiącego się wiatru, iest iednaki kątowi wpźdaniś iego, mylą się, 
A powtdrzaią błędy ci, którzy dymićniu kominów zarńdzaiąc, stawiają wiatrowi zawady tam, gdzie ich stawiać 
nie należy, 


Prawidła. na doświadczenie odbiiania się wiatrów, względnie do sta- 
EES RYTY: EEY > (UD ZEE RA ć 
wania i poprawiania kominów; i wyiasnienie skutków tychże 


pr awidet.. 


4 


P 


rawidło rwsze. Pódług doświśdczenia 2go , że wiatr uderzaiący z góry na iaką płaszczyznę , nie odbiie się na 
siebie samćgo, wypăádá, że podzićli się na dwa kąty, każdy o 16 gradusach, rozchodząc się w téy 


szórokości wiązką na dwie strony sobie przeciwne. 
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Prawidło 2gie. Przez doświadczenie 6. 7. 11. wiatr ndćrzaiący na iaką płaszczyznę, pod iakimkoiwiek kątem od 
1. do 75. gradusu , nie odbiie się, tylko posunie się między gradusem 76: igo. pod katem odbiiaajć 
się większym niż wpódaniń. ZE 

Prawidło zcie. Przez doświadczenie 11. i 12. wiatr udórzaiący na iaką płaszczyznę , pod iakimkolwiek katem, od 
gradusu 75. do go. odbiie się tylko między go. i 75. gradusem, ale pod katem odbicia się mnićyszym, 


niż kąt wpódaniń. 


D 


Przystósowanie tych prawideł do wyiasnićnia nowego Komina. 


a 


Le dobrze zrozumieć Wz. 7. następujący, trzeba z pilnością uwáżać punkta i litery, mićysc, którćmi dym 
uchodzić má, bez przeszkody od iakichkolwiek wiatrów. Te otwory, którómi dym wychodzi, są wydane na 


Wzorze 7. przez mićysca między c.i. i d.k. na górze, a na'dole między e. g. i q: e. 


Wychodzenie dymu, gdy nie ma wiatru. 


UA i7- W, Czasie spokoynym , dym z kominów aaaa. idzie do 2. 3. 3. 2. łamie się pod przykryciem r,s. mię- 
dzy p.s. z jednéy strony, i 0.7, z drugiéy, dzićli się, i ż pod s. około Romba n, wychodzi między d, k, i wzno- 
si się na z.z. za kominem, Dym z pod r. idzie także około Romba |. wychodzi między c.i. i wznosi się nā 4. 
za kominem. I to iest, co się tyczć dymu idącego do góry. 


Druga część tegóż dymu idąca ha dół, łamie się także między p.s. i v.r. dl4 wyyścia między 4. i e i za 
kominem wznosi się do 4. 4. to z jednćy strony, z drugićy idąc ponad ô, spuszcza się do g. igri za TAA 
wznosi się do g.g. To się dzieie po wszystkich stronach komina, gdy żddućgo wiatru niemasz, i to czy mnićy 
czy więcéy iest kominów razem. Osrzeżźnie. Sztychdrz pod literą s. opuścił luere p. naprzeciwko litery o, którć iest 
pod r. treba to pamiętać do niższych Obiasnitń. Takżena Wz. 7. zamiśst litry a. na Rombusie, powinna bydź n. a mige 
dzy l. i m. we sraodku iest opuszczone m. 


* „ P +) WELIEKTNE "12 . : ż da KJ 
Pierwsża część wyiaśnićnia (demonstracyi) co do prostćgo odbiianić 


się wiatru 2 góry na dół, lub z dołu na górę. 


Dac, Jmpet wiatru, który udćrzył z góry na dół między d. k, Wz, 7. kierunkiem w, n w brzeg, Rom- 
bu podług prawidła ł1go wyżćy ustanowionćgo, wiatr ten uderzywszy w n. odbiie się do xx. i pociż- 
gaiąc dym będący między p.s. wypędzi go przez otwór q.e. gdzie zginie z wiatrem, albo się wzniesie 
do 4. 4. ` ź 


DRUGIE. Przez też same prawidła impet wiatru z dołu do góry, któryby wiał od y, na mur kominowy bb. 
odbiid się aż pod. f, pociągnie z sobą dym będący między p. s. i wypędzi go przez d.k; do zz. za komin. 


TRZECIE. Także przez toż samo prawidło, toż samo dziać się będzie po drugićy stronie, Jmpet wiatru Z gó- 
ry wil. odbiie się na w. i pociągnie dym będący między o.r. przez g.t. do gy. a impet wiatru z dołu 
do góry aa. odbiiaiąc się w f. poniesie dym z pomiędzy o.r. przez c.i. do z, za komin. 


Dotąd widać, że wiatr biiący z góry na Romba w punkcie I. albo n I że wiatr biiący z dołu na mur 
komina aa. i bb. czyli proste czyli odbite, nie mogą pod przykryciem r: s. wpadać w komin, ale idąc 
za tym kierunkiem odbiianiś się, którómu zbudowanie takićgo komina daie, muszą całą siłą pociągnić 
dym z pomiędzy p.s. Xo. r.i wypędzić go za komin. i 


Druga 
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„Druga częśc wpiaśnićnia; co do odbiiania się wiatrów od Rotnba. 


Wr 8. okazuie Romb æ. b.c. d. osobno ód komina widziany. 


PIERWSZE. Impet wiatru, który biie prosto od w. na n. róg Romba n», podzićli go, i iednś część iego posu- 
nie się po płaszczyznie tego Romba na f., a druga płaszczyzną drugą po przeciwnćy stronie na «. To 
oczywistą, 


DRUGIE. Dany impet wiatru od v. na k, przez prawidło sgie posunie się po płaszczyznie z k. na p. 


TRZECIE. Impet wiatru padaiacy prosto od g. do h, i od i. na k. przez prawidło pićrwsze posuną się po pła- 
szczyznie, ieden od h. do f. i w. drugi od k. do I, i daléy. j 


Trzecia część wyiaśnićnia, co do odbiiania się- wiatrów prostych, i 


odbitych przeciwnych robie. 


W, 9. iest gruntrysem całóy struktury głowy okrywaiącey komin , i lubo czytelnik z całym rysunkiem, mnie- 
mam, że się obeznał, przypomnićć iednak głównićysze części nie iest od rzeczy. Táblica z.s. r,s, iest przy- 
kryciem komina, zostawuiąc plac wolny. (Wz. 2. na Profilu) między kominem i sobą r. o,s. p, Romb iest ozna- 
czony I.m. m.n. na Profilu Wz, 2, pod tómiż literami I. m. n, Tablica na gruntrysie r,S.r.v, iest okryciem całéy 
struktury, Na Profilu Wz, 2. naznaczona literami i.k.. Na tablicy iest osadzony dach, pod literami. na gruntry- 


sie i elewacyi i.k, a u spodu Tablicy tey iest przyprawiony Romb , iak widać na elewacyi tegóż Wzoru l,m. n. 
Wz: 2. $ i i 


PIERWSZE. Impet wiatru biiący od a, na Romba w punkcie l. Wz. 9. posunie się na ww. i na xx. Impet bi- 
iący od aa, na punkt n. posunie się na t. i na vv, Impet od b. na m. podzićli się i posunie na w. i na 
w. drugie. TImpet wiatru od bb. na m. podzićli się i posunie na tr. i x. 


DRUGIE. Wiatry proste i przeciwne ze wszystkich cztórech części świata biiace , byłyby: Pićrwszy z a. na 
l, drugi z aa. na n. trzeci z b. na m. czwśrty z bb. na m. Wiatr biiacy od a. na l. dzićli się, i idzie 
na xx, i na ww, wiatr przeciwny, z aa. na n. dzićląc się w punkcie Romba ». póydzie na t. i na wv, 
Ale te wiatry spotykaiąc się w m. i w m. a nie mogąc się przemocować , ten który idzie z a. na |. za- 
miást iść na ww. i na xx, odmićni kićrunek , i póydzie na t. ivv. teh który idzie od aa. na n, zamiśst 
posuwać się na vw, i t, także odmiećniwszy kićrunek , póydzie na mw. i xx. , 


Inne wiatry z b. na m. i z bb. nam. w ten cząs, gdy pićrwsze na inne punkta wićią, także swóy kierunek 
odmićniaią , i wszystkie cztćry wybiegną koło Rombusa |. m. n.m. z komina. To oczywista. 


TRZECIE. Impet wiatru z góry z e. na Romb w punkcie f. przez prawidło 1wsze podzićli się, i posunie na t. 
i tt. ten który uderzać będzie z g. na h. z y. na o. i z p. na 4. póyda na strony |. m,n. m, a spotykaiąc 
koło tych punktów wiatr, które odmićniły (Nra 2. powyższe kićrunek) te wszystkie wiatry wićiąc ra- 
zem, i idąc za kićrunkiem składanym Wz. 2. wypadną za komin około: punktów cc. dd. 


: CZWARTE. Co się tyczć dymu, który przecie iakim sposobem mógłby się odbić od Romba, pod |. ku r,s, Wz. 

i 7. ten przypadek nie mogąc bydź tylko Wz. 9. w f.h.o. q. w ten czás dym odbiiaiąc się na przykrycie 
Wz.7: r.s. napotka tablicę, i dymowi wniyście w komin zatamuie, bo ta go zupełnie okrywa, owszem. 
odbije się od tegóż przykrycia , i bokami koło Romba wybiegnie, 


Czwśrs 
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M bb Mi LORENC aI i ` „gej: „ag 
Czwdrta część wylaśnićnia; co do. promieni słoneczncyb i słoty, 


Pira Kiedy słońce bije wśrzód komina , rozrzédzá w nim powietrze, i czyni to powietrze lżéyszém , 
niżeli iest taż sama obiętość dymu, którń má wychodzić z komina, A iako płyn cięższy nie może 
bydź nad lżćyszym, cięższy opadnie na dół. 


DRUGIE. Dym będąc cięższym od powietrz w kominie ogrzanćgo od promićni słonecznych, spadać musi 
na dół, i rozchodzić się po pokoiach. 


TRZCIE. Głowa do komina, o którćy rzecz, zapobiega , iżby w komin promićnie słoneczne wpźdać nie mo- 
gły. Promićnie słoneczne biiąc W. 7. z w. na n. albo z u. na l, te promićnie obiiaiąc się pod ką- 
tem równym kąatowi wpadnićnia , ku okryciu tablicami pobocznómu d. c. i przez powtorne odbicie 
się nieprzechodzą romba l. m. n’ a choćby przechodziły, zardzby na trafiły na tablicę okrywaiącą 
komin r. s« i z którćykolwiek tylko mógłby przyyść strony do komina 23. 52. dopuszczone nie 
będą. 4 

CZWARTE. Dószcz choćby i nawalnica z wiatrem, któryby ią pędził podług liniów w.n. i m. l padnie mię- 
dzy bb. na xx. i między aa. na x. za kominem, i równie od táblicy r. s. 1 od: rombusa I, n 
znáyduie zawadę', że w komin wpaść nie może , bo gdy słońce nie má przystępu do szuflad komina, 
ani deszcz go mićć może, który mógłby i dym do pokoiów wprowódzać i ognisko wálać. 

3 £ 


Sposób wycićrania takich Kominów. 


Zakk bydź może , że takie kominy wycićrać trudno, lecz i to P. GzNsarre ułatwia. Póyżrzenie na 
Táb. VIII, Wz. 1. łatwy do tego sposób okazuie. Radzi on, czy do iednćgo, czy do wielu szuflśd złączonych 
razem , dać drzwiczki z boku a a., przez którć mógłby kominiśrz żerdką z uwiązaną na końcu miótłą lub 
wićchą do góry całą szufladę wyszorować , a na dół z kulą zwyczdynym sposobem chędożyć. Jeżeli byłoby 
kominów kilka razem, iak na wzorze iest ich cztóry, drzwiczki iedne mogą: służyć do dwóch kominów ,: po 
dobnie i z drugićy strony komina do innych szuflád, ale z tą ostrożnością, żeby te' drzwiczki nie były na 
przeciwko siebie dla nie osłabićnid murów , lecz iedne od drugich nie co wyżéy. _Drugś ostrożność wiókszóy 
wśgi iest ta, żeby drzwiczki tak doskonale zamknięte były, iżby byndymnićy wiatru nie przepuszczały , bo 
mimo wszelkićy doskonałości sztuki w zrobieniu głowy ta byłaby próżno, gdyby wiatr przez drzwiczki dym. 
na dół mógł zwracać. Użyć potrzeba rzemieślnika naylepszego, a prócz tego po wychędożeniu glina lub wá- 
pnem szpary wszystkie zaprawić można. Co do tey sadzy, która na rombusie i tablicach osiadać będzie, bać 
się nie potrzeba , bo ią wiatry i dćszcz zwićią i opłóczą , tak, że żadnego niebespieczćństwa od nich bydź 


nie może, 


Tu nóleży wspomnićć o niektórych przypadkach, które na moment zawodzą skutek głowy przyprawio- 
nóy, zdáízaią się dziury w szufłśdach kominów , iedne , kiedy po zdięciu rósztowania, z którego komin by 
murowany, dziury maczulcowe nie dobrze zaprawne były, drugie w starych kominach nadpęknięte mury CZy” 
nią szpary, inne, kiedy ściśnki dzićlące szuflńdy a z cegły kruchey wycićraniem nieostrożnóm i złóm naczy 
niem kominiśrzów będą tak wytarie, że w słabszych mieyscach cegła iaka wypadnie. Tym i podobnym przy” 
pódkom zaradzónie nayłatwićysze, żeby kominiarz dokładnie całą szufladę zwićdziwszy ii poznawszy , mularzy 
co gdzie brakuie , ponaprawiśł. Bywá i ten przypadek, że kominy na wićrzchu tak są zmieszane, iż pomylić 
się trafiń , która szuflśda do którego komina w izbie nóleży, zwłászcza ieżeli kominy są łamane; i jeden 
© w drugi wpuszczony, możnaby się pomylić, i nie do tego przyprawić głowę, do którćgo potrzeba. Lecz 
prówdy wtym przypadku łatwo doświśdczyć możn, albo spuszczóniem kuli, ieźli szuflddy ciasne, albo jeżeli 


obszćrne, żeby kominiśrz nićmi przeszedł. ` 


musi 


> mo- 
d ka- 
dbicie 
vaiącą 
e nię 


mina; 


WARZECHA, L Powietrze , 


do 4, pociągnąć linią, ha któréy odmierzywszy znowu 4 lub 5 cali od G 


Ó0.W Y GOD Z [BE EE 


Sposób tutwy ugaszenia» gdyby się zaięło w Kominie. 


W iadomo, że ogień prżyduszony, to iest nie malący powietrza , którómby się karmił, gasnąć musi. Z 
biedz tedy, żeby do komina, w którym się sadza zaymie żódne nie wchodziło powietrz 
ustanie. Wz. 2. okazuie jasno do tego 


apo- 
e, niebespieczeństwo 
sposób zasadzony na doświśdczeniach fizycznych (i do tego wzoru ná- 
é szkłóm do połowy, zaróż się płómićń zmniéyszá, dusi i gasnie, cho- 
ciáż spodem wiele powietrza wpada, lecz nie tyle, ile potrzeba do utrzymania płómićniś. 
dym choć letki ze świćcy będąc zatamowany szkłćm, powraca na płómićń, przyduszą 
dzey ten skutek będzie, gdy świćca zapáloná zupełnie przykryta będzie dla té 
gdzie wyyść nie mogąc, naglćy przyduszá i gasi. 


leżą także 22) zapalona świecę przykry 


Przyczyna iest, że 
go i gasi Tym prę- 
yże przyczyny, że ią dym, ni- 


Nad kapa komina , gdzieby ręką dosiągnąć można, wprawić potrzeba blachę, któraby na zawiasie a 
pociagnionń za rękoieść b, spadała na podporę c. Drugą podobną blachę wprawić w pewnéy wysokości komi- 
na, iak na tymże wzorze, z drótem, którógoby z pokoiu ręką dostać można, w przypadku zaięciś się, niższą 
i wyższą blachę zamknąć , ogień nie podsycany powietrzem zagaśnie. Do otwarcia zaś wyższćy blachy do o- 
Czyszczania ićy z sadzy i utrzymania w porządku służyć będą drzwiczki d. zrobione do wycićraniń komina, o s 
czem wyżćy mówiono. Póty wyjątek z dzieła P, Gennette. i 

Do wygody, któréy żądámy z kominów należy nietylko , żeby nie dymiły , ale razem, żeby z oszczę- 
dnością drzewa ogrzówały. Szczęśliwy wynalázek P. GavGsR doświśdczćniami stwićrdzony zdaie się temu cé- 
lowi dogadzać, Podług nićgo boki komina nie powinny bydź węgielnicznie, ale w parabolę z przyczyn. 


PIERWSZA: Wz, 3. Katy c. b. a. i C. B. A. w których naywięcey dym się rozciąga, i do pokoiu wrácá są 
odcięte. 


DRUGA. Przez to odcięcie dym iest zawsze nad ogniem , który go popędza w górę, 


i dodaie mocy przełá- 
mani powietrza nad kominem. 


5 


którć z izby wpada w komin po bokach zakroionych w parabolę, zbiérá dym ku środ- 
kowi, i popędzą go nad ogień będący na środku komina, który znowu z tamtąd łatwo do góry przez 
płómićń popędzony. 


CZWARTA. Powietrze z izby wpádłszy w komin tam zaráz iest ściśnione formą paraboli, nabiérá przez to 
mocy do wypẹdzaniá dymu w górę. J 


Robi się zaś parabola sposobem następuiacym. Wz. 3. wziąść deszczkę 4. B.'a b, długą na łokci 2, 
szeroką cali g0 (ieżeli tóy wielkości má bydź komin, większą ieżeli większćy) ze środka M. odmićrzyć ku stro- 
nie B, cóli 11. i nazhaczyć punktem C. od tego punktu odmierzyć cóli 4 lub 5. i naznaczyć G. od tego punktu 
„do H. z punktu tego przyłożywszy 
węgielnicę do linii H. G. pociągnąć linią H, P. także z punktu C, przyłożywszy węgielnicę do linii 8. M. po- 
ciągnąć linią C, P, a gdzie te linie od C. do P. i od H, do tegoż P. będą się przecinać, to będzie punktem, 
skąd potrzeba zatoczyć córklem H, „C. Toż samo zupełnie zrobić po drugićy stronie kwadratu. | 
Odstąpiwszy na cál od brzógu deszczki C. c. wyznaczyć kwadrat podłużny v, długi na cóli 1a, szćroki 
na 8, a o 5 cale niżćy naznaczyć kwadracik z. długi cśli 5, szćroki 23, Te obydwa na samym środku bydź 
powinny, Te dwa kwadraty wyrznąć, żeby w tych mićyscach deszczka na wylot była, a obćrznawszy podług 
wyższego wyznaczćnid parabolę 4. H. C. c. h. c. będzie model, podług którćgo ściany komina prowadzić do 


góry, aż pod kapę potrzeba. Kwadrat większy x., który w ognisku nie co głębićy dać potrzeba, będzie na 


popiół, w który má opadać , kwadrat mnieyszy z. będzie do poddymania ognia, który tak urządzić potrzeba, 
żeby od niego był dany kanáłř mm. po pod podłogę albo przez mur na ulicę lub dziedziniec, skądby świćże 
Powietrze wchodziło zawsze. Ten kwadrat bydź powinien tak zrobiony , żeby podług woli, mnićy więcćy był 
zamykany i otwićrany drzwiczkami żelaznómi, dobry rzemieślnik urządzić to potrafi. Na profilu przy tymże 
wzorze widać, iak w a. powietrze obce przez kandł m. Wz. 3. wpadać może, iak drzwiczki b. na profilu dane 
bydź maig. 


Do przyczynićnić ciepła w pokoiu wiele pomigać będzie przyczynićnie powietrza obcego, któreby zi- 
mném wpádaiąc, ogrzawóm na pokóy wychodziło. To zrobić można sposobem następuiącym. (dstąpiwszy od 
Ściany Wz, 3. na 4. dobre cále lub 5 dać blachę żelazną G., C, c. y. gruba, którń oráz ściana komina będzie. 
Podzielić tę blachę Wz. f. na pięć części náymniéy, tak, żeby a. była naywęższą , b. trochę szérszá, c. ieszcze 
więcey i tak aż do e. Na tych przedziśłach, którć na elewacyi zoru 4. wyznaczone punktami, a na profilu 

Wzoru 


Ppp e 
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Wzomę.c. die, na gruntrysie Wze. ;. a, b, c d. e, przyprawić przegrody żelazne, któreby mieysce całe od muru 
do blachy, szórókością swoią napełniały ale przemilano, żeby wszędzie do góry, i dołu óśm cali było wolne, 
gdzieby przegroda niezastępowała, przez to zrobi się kanał wężykowaty. Od przegrody a. dać "potrzeba kandł 
nann. po pod podłogę na wolne mićysce (iak wyżćy mówiono) którym powietrze obce będzie wpadać , a prze- 
chodząc przez wszystkie przegrody, iak widać na Wzorze 5. wypódać będzie ogrzane'w mićyscu, gdzie w bo- 
ku komina , jak widać na Wzorze, dać potrzeba otwór graniasty lub okrągły z kratką , iżby co do kanółu nie 
wpadło, Dlá tego zaś ten kanśł kręcony , cordz szerszy bydź powinien, że powietrze przez ogrzewanie się, 
stając się rzódszćm więcey mićysca zabićrd , więcey mu go przeto do rozszćrzćnia się potrzeba. Tak dalece 
powietrze tym sposobem wprowadzone i ogrzane wygodnym będzie, że innćmi przyprawionómi rurami WZ, 5. w x. 
możnaby po różnych stronach pokoin rozgrzewać n. p. mićyce kanapy it., d. Otwartość kanału w mićyscu' 
x. powinna bydź zamykanś, żeby podług woli otwićrać lub zamykać, mnićy lub więcćy mićć ciepłego po- 
wietrza w .pokoiu. O tóm także Maister użyty pamiętać powinien, żeby od kanału, w który obce powietrze 
wpźda, osobny mały do poddymanid w z. prowadził , iak na Wz. 3, m m. 


Komin tak zrobiony má te zyski 1) że ciepło zbićraiące się w zagięcia paraboli, nie „może się inaczćy 
odbiiać , tylko promieniem swoim iak są punkta, a te schodząc się z obuch stron w: P, p, tak matężone dają 
ciepło, że ręka nie wytrzyma. 2) Że przez kanáł do kwadratu z. wpźdaiące powietrze w momencie zapáli 
drwa choćby surowe, zrobi płómień , który zarz dym do góry wypędzać będzie. 3) Że powietrze świćże wpá. 
dające przez kanáł Wz. s. nnn. , gdy przechodząc przez kómórki a, b.c. dze,f. aż do x. blachą rożpóloną ogrzanym 
zostanie , wychodząc na pokoie w x., nie tylko ciepła w mich dodá, ale w małych pokoiach zwłószcza ną 
mićysce uchodzącego kominem dostarczać , i ogień, żeby się iasno i dostatecznie pólił, podsycać "będzie. 4) 
Toż samo powietrze uczyni, żę będący w pokoiu świćżćm zawsze oddychać będą , i tóż, wszelką z niego wil 
goć wyciągać. 5) A przydawszy do tegóż komina blachy wewnątrz podług Wzoru 2. zaięcie się sadzy łatwo 


przydusić będzie można. 


Jeszcze zostaje mówić o łączćniu kominów. W kraiu naszym podźtek podymnćgo wprowadził industryą, 
żeby dl4 ochronićniś złotych kilkunśstu dym w pokoiach i niebespieczćństwo ognia zyskać przez złączćnie kil- 
ku w ieden. Inni domśgaią się kształtu, który na równości i iednakićysod siebie odległości kominów nad da: 
chem zasadzaią. Niewola Architekta do łączenić kilku razem. Zostawiam do osądzenia tak błache przyczyny 


nadyprzykrzeyszego w mieskaniu skutku. 


Wprawdzie i to bydź nie może , żeby każdy dym osobny nad dachem miał komin , byłaby to druga osta- 
teczność przeciwna pierwszey. Łączenie tedy bydź może i musi, ale z ndleżytą ostrożnością. “Daia niektórzy 
przepisy, że komin złamany i przytykaiący do drugićgo pod kątem stopnia między 22 i 25 może mićć ciąg 
dobry i nie dymić. Inny nie na liczbie stopniów tę naukę zakładaią , lecz bardzićy uważać kdżą pochyłość 
dogodną i sposób złamania. Twierdzą , że łamać zaráz pod kapa, iest zawodno, pewnićy iest odstąpić náy- 

 mniey 2 łokcie, dopiero, ale nie ostro łamać, iak Wz. 7. a. a im wyżćy prostá szufada, n. p. do łokci 5. pro” 
wadzona bydź może, tém bespiecznićy od dymu iak Wz. 8, a. Drugie do zachowaniś zalócaią, żeby w miéy- 


scu, gdzie się łamię szuflada , łamała się zaokrąglóniem , iak Wz. 7. a. b, a nie ostro iak Wz. 4. a. b. $a- 
manie iakieżkolwiek im dalsze tém bardzićy dymiéniù podległe. W odległości więcéy iak nad 6 łokci spro- 


wádzać kominy iest nadto. To się zaś samo z siebie rozumić, i wyżćy iuż wspomnianćm było, że dwa dynty 


m 


"w ieden komin pewnie do mićszkania wracać się będą. 


ROZDZIAŁ IN 


O KUCHNIACH OSZCZĘDNYCH. 


Kaa wynalázca má swóy za náylepszy , skutek usprawiédliwiá dogodność wynalázku iednego nad drugi. 


O kuchniach, nieprzestale ich do dziś dnia przybywać. Miałem przed oczyma rozliczne w doświadczeniu WE 


i 


działem dosyć, w skutku ledwie który niezawodny, zaden w teoryi nie błądzi, bo wynaldżca umićiąc fizykę» 
mający wiadomość mechaniki na zasadach tych swoy wynalazek ustandwid, Ale jak w wynalśzkach” machin 


SE i REA AR E PAES dł : ; ży dlá 
często zdárzá się, że dlá małéy uchybionéy ostrożności, dlá opuszczenia iakiéy. uwági za mało poczytanćy 5 
nie- 
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niedokładnego rachunku , nakoniec dla nieprzewidzćniś ukrytych, i może ieszcze nieznaiomych w naturze 
przeszkód , że praktyka teoryi nie odpowiada, tak i w maieryi ognia nóydokładnićysze prace wynalśzców 
pochybiały. Chcąc dodać na oko temu dziełu wártości przyczyniłbym tóblic, i nie ieden arkusz dodśłbym dys-, 
sertacyy, którć prócz dobrego skutku wszelką inną miććby mogły zaletę. Lecz 'maiągc tylko za cél użyteczność, 
podaię te ognisk i pieców wzóry , którć iuż usprawiedliwiły doświńdczeni4, 


Podaię we dwóch gatunkach kuchnie do pałaców, domów Pańskich , klasztorów, szpitślów , i wszelkich 
zgromadzeń, niemnićy do domów skromnićy żyiących, i mnicyszy zakładaiących ogień. Pierwsze służyć mogą 
pa osób kilkadzićsiąt i więcćy, drugie na osób mnićy więcćy 20. Pićrwsze widziałćm we Włoszech po kldszto- 
rach, w iednćm Seminarium, które i w Warszawie do niektórych pałaców były wprowadzone z naylepszym 
skutkiem, drugie przeiąłóm ze Szląska Pruskićgo, gdzie z naylepszym pożytkiem są rozmnożone, a których 
fabryka iest przy kuźnicach 'tamecznych w Gliwicach. Już w Krakowie, i okolicy iege zachęceni pożytkiem 
obywatele stamtąd ie sprowśdzaią; spodzićwać się, że i na naszych robione będą, kiedy i modele ich drewnia-' 
ne z moićgo rozporządzenia rzemieślnikowi są pobrane, Na Tóblicach dalszych są kuchnie ieszcze bardzićy E- 
konomiczne, Tłómaczćnie wzorów obiaśni wszystko. 


Táb. IX. Wzór 1. okazuie tylko z boku długość kuchni, i na nicy stoiące naczynia , Wz. 2. iest układ 
wewnętrzny teyże kuchni. To iest a. są drzwiczki, któremi się wkłada drzewo lub. węgićl; b. są drugie drzwi- 
czki niżey na wygarmywanie popiołu; c. są pręty grube ndymnićy dwucálowe, kwadratowe, nie na płask, 
ale stroną ostrą do góry układane, wsparte końcami na murze, iak na Wz. s. widać; na tych prętach kładą się 
drwa , i podpala ogićń, który blachę żelazną rozgrzówó ; dd, iest blacha láná żelazną z dziurami na nóczyniń. 
Wa, 3. Jest gruntrys téyże kuchni, na którym widać aa. blachy lane, grube, żelazne, w nich różnćy wielkości 
dziury, na różne naczynia, które w nie przychodzi wstawiać. W. 17, pokazuie, iak rądel, i inne podobne 
niczynią maią bydź zrobione , to iest dno każdćgo ma bydź w kárb, żeby brzegami mógł się opićrać o blachę, 
i zupełnie sobą zasłaniać dziurę. Wz. 16; iest kształt pręta grubego żelaznego, iakie na Mz. 5, a. leżące wi- 
dać. Wz. 4. iest taż kuchni widziand od czóła aa. są drzwiczki do kładzeniń drzówa na prętach, i podpólani4, 
bb, są drugie drzwiczki żelazne , którędy się popiół wygarnuie. Ślósarze umićią robić, że w tych drzwiczkach 
s małe, które służą do poddymaniś ognia, gdy będą otwarte, lub przyduszćniń, gdy zamknięte. Wz. 3. c 
jest mur kuchenny oprawny iak ramą z drzewa, żeby się brzegi muru nie otrącały i nie obrywały. Takie sa- 
mo oprawićnie widać na Wz. 1.i 2. c. i na 4.0. Wz, 5. okazuie gruntrys teyże kuchni wewnętrzny. Pod prę. 
tami a. iest kandł, w który wpádá popiół z ognia rozpalonćgo na prętach, bb. iest kanał widziany, iak gdy- 
by z nićgo pręty zdięte były; ce. mićysca zamykane drzwiczkami żelaznómi , którędy się podpala drzewo na 
pPrętach, i-pod nićmi drugie, którómi się popiół wygarnuie; d, iest mićysce dymu do komina, gdzie i kocieł' 
2 wodą, żeby mićć zawsze gorącą, powićszony , iak widać d. na Wz. 6. Tenże wzór iest dlá okázaniá wewnę- 
trznego układu tćyże kuchni w poprzek widzianćy ; a. są pręty żelazne, na których drewka, lub węgle podpó- 


lone, a pod które opádá popiół; b. iest blacha żelazna , w którćy c. stoi rądel; d. iest komin dl4 dymu, i któ- 


rędy ciągnący się płomień z kandłów grzele w kotle wiszącym wodę. Wz. 7. iest powtórzćnie Wzoru 5, dlá 
pokázaniá, iak pręty na kużnicy maią bydź robione ; to iest szćrsze po końcach, żeby będąc układane koło sie- 
bie, bez innćgo staraniń zostawała między nićmi szpara dlá spadaiącego popiołu. Wz. 16. pręt taki wyraźnićy 
okazuie, a Wz, 15, iest dl4 okázaniá , iak pręt kwadratowy nie na płask, ale stroną ostrą do góry leżćć po- 
winien. 


Kuchnia taka, iak wyżćy wspomniałem, iest wygodną i oszczędna w domach, gdzie liczne mićszkaig 
zgromadzćniś , dlá którego i gotowanie rzeczy iest zawsze prawie iednakie, ponieważ dziury w blasze czynią 
nieiąki przymus, w takim tylko, iaká iest ich obszćrność gotować naczyniu, ce w domach klasztornych , szpi- 


 talach, i zgromadzeniach różnych, zwykle bywá, że i liczba, i gatunek potraw, mało co odmienne codzićń 


bywaią. Ale w pałacach i domach Pańskich, ten przymus byłby kuchmistrzom niewygodny. Możnś tedy mićć 
blachy te z jednym tylko otworem n. p. na nóczymie, żeby mićć zawsze wodę gorącą, drugą na naczynie, żeby 
mięsiwa na buliony, iak kucharze potrzebuią, zawsze wrzały. Reszta blachy może bydź gładka bez żadnych 
otworów, na którćy rozpalonćy przodem, rądle stawiane w prędce zawrą, Tak było zrobiono po niektórych pała- 
tach w Warszawie, a w domu JPani Miecznikowy HvuiEckr samem widzidł, i examinowół taką, a którą i 
kuchmistrz i stróże chwślili. 


Wz, 8. jest na mnićyszą expens, mnićysze ognisko; 8. iest kuchnia widzianå w podłuż; b. iest niby kosz, 
% prętów grubych żelaznych na-dobre dwa cale, zrobiony tak iak się na wzorze tym okaznie, Diá tego dosta- 
tecznéy grubości bydż powinien , żeby nie łatwo i rychło mógł bydź przepólony, a opierać się drzewu, które 
w nićgo kładzione będzie. Wz, 9. iest gruntrys tóyże kuchni; aaaa. iest blacha żelaznó ldnd, gruba na pół cá- 
la; bb. są nogi kosza, który na téy blasze ustanowiony. Reszta iest mur kuchenny, którego brzegi forsztem o- 
prawne, Wz' to.. iest taż kuchnia widziani z czoła, i jak jest wewnątrz; a. iest szórokość 
kosza, którego długość na Wz, 8. b, widać; b. iest blacha, która pod literą a, iest na W/zorze 9.; c. są prę- 
ty grube żelazne, wsparte na murze, przez które popiół z kosza na dół spádá; niżćy iest mićysce popiołu. 
Wz. 11, jest gruntrys tćyże kuchni; a, iest mićysce, które blacha láná zdymuie, iak na Wzorze 9. ; bb, iest miey- 
*ce pod blachą próżne, tak, że blacha tylko częścią swoićy płaskości c, a jak na Wz, to, cálami 5. leży na mu- 
Qqq | rze 
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rze kuchennym ; d. są pręty żelazne przez które popiół spádá, Wz. ra, iest powićrzchnia tćyże kuchni widzią. 
na od czoła w poprzek; a, kosz, b, mur, c. forszt dla utrzymania Żeby się boki muru nie otrącały; d. drzy: 
czki do wygarnowania przez nie popiołu. Wz. 13. i 14, okazuią tęż samę kuchnią w mnieyszey proporcyj: 
nawet że i w kominie bydź może zrobioną, która gospodarzom skromnego inaiątku dla oszczędności opału b; 


dzie użyteczną. Wzory te są iasne bez osobnego tłómaczónia. 


Ten gatunek kuchni, i dla oszczędności, i dld ochędóstwa iest bardzo wygodnym i użytecznym; nóy. 
mniey dbały kuchdrz, czy stróż o oszczędność , nie może więcey kłaśdź drzewa, czy węgla, tylko tyle, ile kosz 
obeymie, w koło zaś nićgo może stawiać wszelkie naczyńiś , które i z boku od ognia, w koszu, i ze spodu od 
blachy rozpólonćy są grzane, ponieważ blacha tylko brzegami opartá o mur, pod resztą iest mićysce próżne, 
przez co blacha całą goręcość sobie daną, i od ognia będącćgo w koszu, i od popiołu razem i węgli spadają. 
cych na pręty zawsze utrzymuje. Ochędóstwo na nićy tak bydź może zachowane, iak na stole. Z doświddczę. 
(mid własnego wszelką zaletę w tym gatunku ogniska zniyduię, a żádnéy niedogodności. W Krakowie, i w o. 
kolicy, węgićl kamićnny do takiey kuchni ndywięcćy używany, 


Następuiące Wzory Tab, 10, są na kuchnie , razem i piece w izbach gospodarskich , częladnych, rzemie. 
ślniczych i t. p. Jest to piec z przegrodami, które go podzićlaią na 3. części. Wz. 3. okazuie w pozdłuż pie- 
ca przedziały: a. iest niższy, pod którym się zardz ogień pali, i stawiaią się w tćy skrzyni nóczyniś do goto: 
waniá rzeczy , które mocnićyszćgo ognia potrzebuią, b, iest przedział wyższy, pod który ogićń nie dochodzi, 
tylko dymem gorącym, po pod który przechodzi, iest ogrzany. W tym przedziale stawiaią się naczynia z rze- 
czami, które mniéy gorącości potrzebuig, albo rzeczy ugotowane tam się stawiaią dla zachowania ich w cieple, 
Przy potrzebach gospodarskich takie mićysce bywś na wiele użyteczne; c. iest przedział trzeci, w którym dym 
po kilku obćyściach i ogrzaniu kafli, trąbą do komina wychodzi. Przedzidły te powinny bydź z blachy grubéy 
żelazney, tćy obszćrności, iak iest piec między kaflami, A ponieważ ta blacha mó dźwigać. naczynia napełnio- 
ne, powinna bydź położona na dwóch lub trzech, podług obszćrności pieca, sztabach Żelaznych. Te sztaby wi- 
dać na Wzorze 2, a. tym sposobem i wyższy przedział urządzony bydź powinien. Ogićń i mićysce, gdzie spada 
popiół są. widoczne na W$zorze 1. Wz. 3. okaznie tenże piec w poprzek, i iego wewnętrzny układ; a. iest prze- 
dziáł niższy , b. przedział wyższy, c. przedział dlá dymu, d. są drzwiczki, którędy się ogićń podpálá, e. są prę- 
ty, na których się kładą drewka, f. drwa położone, od których dym między kaflami łamano po podprzedziały 
idzie, naznaczony strzałkami, g, iest mićysce opadłćgo popiołu, h. są drzwiczki do wygarnićnić tegóż. WZ, 4. 
okazuie tegóżź pieca powierzchnią ; a. iest mieysce pićrwszćgo przedzidłu , którędy się rzeczy do gotowania na 
blachę wstawiaią , b. iest zatykanie z tablicy glinianćy , iak kafel wypdloney, dò zatykanid drugićgo przedzidłu 
w śrzodku wydłubane, żeby palcami zaiąć możnś, do odięciá i wstawiania. Widzidłóm tokie zatykanić dlá oszczę- 
dności z gliny , ale zdamiś pemnieyszą oszczędność sprawią 'zatykanie, lub drzwiczki źelazne, c. iest trzeci przedział, gdzie 
się dym zgromadza, i do komina idzie, dd. są zatyczki z gliny wypálonéy , lub z blachy, dlą otwarcia, i wy- 
chędożćnia sadzy, którą miotełką , skrzydłem , lub innym sposobem ścićrać możnd, i aż do dołu spędzić, Wz, 
S. Jest tenże piec z drugiego boku. a. są drzwiczki do podpólaniś, ognia , też same iak na Wzorze 3cim, d: b. 
są drzwiczki do wygarnićniń popiołu, też same, co na Wzorze 3. h. cc. są drzwiczki do podziałów wyższego Í 
niższego, też same co na Wzorze 4, a.i b, d, iest zatyczka do chędożćniś sadzy. 


. . b EJ 4 2 
Sposób tak oszczędny kuchni razem i pieca, iest dosyć wygodny , má tylko te wady: 1. że reparacyd 1eg0 
iest zatrudniająca, może i kosztowną, ieżeli dlá nićy rozbićrać piec potrzeba. 2. Że tylko w zimie inożna W 
nim ieść gotować. 3. Zé nieostrożność obchodzćnić się przy gotowaniu, gdyby co na blachę wyldne było, daie 

ch ES 

tetór na izbę, Wszakże i tému przypadkowi zapobićdz można, posypawszy blachę pidskiem, mnićy więcéy na 
RER A EE 4 2 ; : , 4 Luoni JA 
ćwierć cala. . Ten sposób w przypadku także, gdyby na blachę rozpalona woda zimna wyland była, .ocarom 19 
od pęknićniń, Ta ostrożność do káżdégo gatunku kuchni z blachą iest potrzebna, Wreszcie maiąc- osobną ku 
sm AA Ee mi ENI nei. pa : , ki 

chenkę na lato, i pilnuiąc gospodyni czeladzi, żeby z ostrożnością od zepsuciś, i ochędożnie rebiła, piec te 

bardzo wygodnym i użytecznym bydź może. 


Dopiero wytłómaczone gatunki pieców i kuchni razem, dobrze zrozumiane , daią poznać łatwo podobny 
: > a SRP, PR 3 y ám 
gatunek w nastẹpuiacym Wzorze: Są one z náywiększym pożytkiem i wygodą postawiane w Koszarach na Z 
ku Krakowskim, i w tych co były w mieście dla woyska Austryackićgo. 


A y 6 ky 3 i x Ą mf 7 7 g zne 
Wszakże teráz, gdy to dziéto -iest pod prasą w lit półpięta po ieh sawianiu nie są może uznane. za tyle pożyć 


iak były w tem czás, lecz w tém nie masz winy Teoryi, lub Mechanizmu, Ten który ie stawidł, wyuczył wszelkich (e ża 
jA” b ładwanie, rych którzy tych pieców użymać mićli, izby trwałómi i wygodnemi były.  Ostrożności niewiadomość s © 
zatóm nieumićnie obéyscid się z nićmi przez następców, iata się bez wątpićnia przyczyną, że zostaty zaniedbane i pops 

* Teoryd iest taż samá, która i w ostatnich wzorach, ale sprostowanź, i w ćxekucyi ułatwiona. Tab. XT 
Wz. 1. znaczy piec tylko o iednćy skrzyni, ale obsżćrnićyszćy, niż w tamtych. a, Są drzwiczki do podpółi 
b. drzwiczki do wygarnowania popiołu, c, pręty grube żelazne, tak iak w powyższych wzorach ułożone, ma któ- 
rych drzewo lub węgićl się kładzie, W koszarach daia wegiel kamićnny , iest wyrachowane wiele fumów w zmie Z 
le w lecie wyyść gó powinno, Nad tyni ogniem iest skrzynia. d. spód ićy iest z blachy grubęy żelazney, Boki 3 aj 
flów, wierzch z dachówek, albo z kafli, których boki okrzćsane na prętach żelaznych mnićy daleko gruby An 
niż té, na których blacha leży. Na tóy blasze stoją naczyniń z warzywem dl4 żołnierzy, którzy -w liczbie P? 


; ; PA AE: M SPA ; ; a ; jożony 
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pa murkach, e, gdzie koło skrzyni idzie dym, i otworem, g. wychodzi de trąby blaszaney h.; a iżby w zimie 
ciepło nie wychodziło , iest i, druga rura blaszanń , zamykana klapką, 


Wz, 2, okazuie tenże pićc ż jnnego boku, w którym tóż samo powtórzone co w pierwszym, tylko oká- 
zany jest kandł f. na czworo podzićlony dachówką, przez którć podziały dym krąży, i ciepło zostawuie nim 
wyydzie w komin. Widać także drzwiczki do skrzyni k. te same , co na Wzotze 1. także k. Wzór 3. okazuie 
tenże pićc powićrzchnie tey strony, iak Wz. r, okazuie wewnętrznie. łatwo iest poznać, że a. są drzwiczki, 
którćmi się naczynia na blachę wstawiaią , są do połowy zamknięte, do połowy otwarte. f. jest kanáť dlá dy- 
mu, iak widać na 1. i 2. Wzorze z trąba glinianą h, roboty gancarskićy , zaś í. iest trąba blaszana klapką za- 
mykana dla zachowania lub wypuszczania ciepła, R. iest przymurowany kanał, w który wchodzi dym „zaraz od 
ognia, i idzie do kanśłów leżących fff, Wz, 4. okazuią drugą stronę piéca adition, a. iest miéysce do 
páléniá, b. iest do wygarnowaniá popiołu, c, drzwiczki drugie do skrzyni, d, zatyczki gancarską robotą do ka- 
nałów, któremi dym przechodzi dla łatwćgo ich chędożćnia, 


Wa, 5. iest gruntrys mićysca gdzie ognisko , i dziura, którędy popiół spada, Wz. 6. okazuie krótę, na 
którey się ogień zakłada, i sztaby, na których blacha leży, kanáł także dla dymu, a który na Wzorze 3. z bo- 
ku k. widać, Wz, 7. okazuie gruntrys, iak iest przykryta skrzynia na prętach żelaznych dachówką w mićyscu 
na Wzorze 1. ee, i nakoniec kanáł a. dlá wychódzącćgo dymu. Wz. 8. pokazuie leżące kandły dlá dymu, te 
którć na Wzorze 1. i 2. ff. widać, Na tymże gruntrysie 8. trzy przegrody z dachówki, którémi z mićysca a. 
dym wychodzący krąży, pomiędzy przegrody, iak są strzałki, i wpada do mićysca b, a stamtąd do komina. 
Reszta Wzoru iest widoczną. Ten komin i pićc podpada tey nieprzyzwoitości, co i poprzódni: że w lecie 
daie ciepło niepotrzebne na izbę; drzwi i okńa otwićraiąc , cokolwiek go ubywać będzie, ale zimowa wygoda 
nadgradza wszystko. 


x 


ROZDZIAŁ IV. 
O DOMACH WIEYSKICH WŁOŚCIAN. 


ARA rozumowanie, którć nie każdego, a zwłaszcza uprzedzonćgo nie przekonywó, samo doświadczenie na 
dowód przytaczam, że z małóm zatrudnićniem i kosztem chałupy dla włościán murować można. Przekonanie 
o pożytku, kiedy ich domy będą trwałe, chęć doświadczenia tego przekonania, nadzieią, że przykład dany 
zachęci innych do rozszěrzéniá go w okolicy, były powodami, że dwie wioski w moićy będące (niedziedziczne) 
possessyi, blizko Krakowa, Pielgrzymowice i Sieborowice przedsiewzigłem murować, Już z ukontentowaniem 


patrzę na 18 domów wymurowanych. Gdyby budowane zwykłym w okolicy Krakowa sposobem z chróstu 


w słupy (czasem wićrzbowe) iużby. pićrwsżą reparować było przyszło, a może i podpićrać, gdy murowane, 
w zupełnćy całości bez ndymnićyszćy skazy stoią, i nie má żadnego podobieństwa, nawet do pouty ich re- 
paracyi, 


Znam sposoby murówania, a bardzićy ulepianid w formach ż gliny, sposób ten przez dobrych maistrów 
i szczegćlną pilnością robiony, może się gdzie udśł, ale przez naszych, iakich mamy po wsiach. nieumieię: 
inych i niedbałych tak rzemieślników , iako i dziedziców o dobrą robotę, gdy: do tego przyłączyła się oszczę* 
dność na fundament należyty, i na zapłatę, widzidłem wkrótce po postawieniu ruinuiące się naywięcóy w tych 
mieyscach , gdzie sztuka ściany ulepioney w formie do drugićy tylko była przylepioną, w tych stosugach szero- 
kie szpary odstaigc od siebie, bo nie dobrze zlepione rozdzićlały się, była sztuka iedna przyczyną ruiny dru- 
gićy, nakoniec dach ciężarem swoim rozpychół, i cała struktura w stos się gliny przemićniła, Znám inny 
we Francyi południowćy z zićmi ubiianćy na sucho, którń prawie do twardości kamićnia przyprowadzona. 
Opisanie całćy roboty z kopersztychami i mode) ze wszelkićm naczyniem i potrzebnómi „do tey roboty narzę- 
dziami, mam przed oczyma i dziennik Zamoyski przez Jmci Pana KUKOLNIK uczynił publiczności przysługę. 
że sposób ten stawianń domów dokładnie; i z kopersztychami w języku oyczystym ogłosił, Lecz po wszy- 
stkich dochodzóniach sądziłem, że do naszćgo klima nie może bydź przystósowany, i sądziłem niepłonnie, bo 
Qqq2 w dzien: 
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w dzienniku tymże znalśzłem do Autora odezwy od tych, którzy bez pomyślnego skutku sposobu tego do- 
ówiddezali. Dlá tego pomiidm niepewne i zawodne , tylko doświadczeniem stwićrdzony podaię.| 


I tu się odwołuię do doskonałego i nader użytecznego dzieła Jmci P. Haurewena Architekta Puławskićgo, 
Gust i wiadomości gruntowne , które ten maż posiadń w nauce Architektury, Świśdczą struktury przez, niego 
w różnych mićyscach postawione, a szczególniey kościół w Puławach w kopii Panteonu i świątynia Sybilli, 
Bićgły w naywyższym stylu Architektury, nie zaniedbał bydź użytecznym , i w nayniższym przez wydane dzie. 
ło w kilku arkuszach z wzorami o stawianiu domów dla włościdn, owszóm i innych wićyskich, trwałym i ta- 
nim sposobem. 


Na cegłę, którą na wiosnę ma bydź robionć , glina w jesieni powinna bydź przysposobiona, i stos igy 
na otwartém mićyscu zostawiony; żeby ią deszcze, śniegi, mróz roztworzyły do náydrobniéyszych cząstek, 
Na wiosnę strycharz , podług swóy sztuki uprawić ią powinien, miószaiąc do nićy prawie w czwártéy lub pią- 
tóy części słomę na 4 cśle długo, która glinę wiązać, i w kupie utrzymywać będzie, i z takićy robić cegłę, 
Forma ićy bydź powinna długości cáli 16, szćrokości cáli 8, grubości cáli 4. Tab, XII, Wz, 1, jest miara for. 
my, która pasami żelaznómi dlá trwałości ściągniona bydź powinna, iak widać na wzorze, miara zaś iest bra. 
ná podwóynie z łokcia mad nią położonćgo dlá daniá wyraźnićyszógo wzoru. Te cále trochę skąpa powinny 
bydź wymićrzone, dlá tego, że glina, którą się będzie murowało , w stosugach zastąpi mićysce przez co się 
miara ściany łokciowćy dopełni. Bo dla tego tćy miary forma wyznaczoną taka, żeby muldrz układając cegłę 
iednę wzdłuż drugą w poprzek, tym samym bez mitrężćniń nad przybiśraniem i okrzesywaniem ścianę grubo- 
ści łokciowćy prawie iak niechcący układał, a ściany środkowe daiąc tylko na iednę cegłę wzdłuż, miał ią 
zaraz tey miary iak potrzeba. Wz. 2. okazuie układanie tey cegły a. ściana łokciowś magistralna b. ściana po. ' 
przeczná środkowa. Naróżnik zaś iest z kamićnia, iak wzór okazuie, o murowaniu iego będzie w swoićm 
mieyscu poniżćy. | 


Mulśrz rozumićiący pión , wagę i węgielnicę, iest zdólnym maistrem do takićgo murowaniś. Wymić- 
rzywszy na płacu z rysunku wszystkie Ściany fundament szćrszy na 4 lub 5 cóli po obu stonach od ‘mury, 
który má bydź nad nim brać powinien. Wz., 3. iest gruntrys tych domów , Fundament na cólcu bydź! powi- 
nien. Który Wz. 4,a, iest na 3 łokcie. Murowany bydź powinien z kamićnia na glinę z piaskiem, bo kiedy w zié- 
mi nie má się na żadną stronę usuwać, wapno nie iest istotnie potrzebnóćm. Zrównawszy z zićmią taki fun- 
dament, robi się odsádzká nad zićmią z kamićnia 5 ówićrci wysoka, ale iuż na wapno, bo to, co mad zié- 
mią gruntownićysze bydź powinno, i glina do tego nie iest dosyć. Wz. 4. b. pokazuie tę odsśdzkę, miawszy 
ią do wdgi, następuie murować ściany. ' 


Tu iuż zupełną trwałość domu na zawsze zabespićczyć należy ; uwáżaiąc, Że Ściana z surowki nie iest 
tak trwałą, iak z lepszego materydłu, a że na glinę ma bydź murowana, winkle czyli naróżniki domu utwićr- 
dzić potrzeba. Powinny tedy bydź z kamićnia na wapno murowane cc. podobnie i w mićyscach , gdzie ściany 
środkowe, wiążą się z magistralng. Na gruntrysie Wzoru 3. pod témiż literami kamienne filary są ozna- 


czone, 


Te filiry dwoiaką usługę czynią: iednę, że sciany stoią niewzruszenie, drugą, że dach leżący na grun: 
townym murze, ścidn z surówki nie gniecie , którć nie maiąc żadnćgo gwałtu, trwać mogą w naydłuższe lata, 
a wsparte filśrami murowanćmi na wńpno nigdy cię rozchodzić nie będą. 


Sg okolice, gdzie kamićnia opodal potrzeba szukać, w braku twardego i opoka byle gatunku dobrego 
służyć może, opoka w zićmi iest trwała, na wićrzchu od wiatru, słońca i dószczu kruszy się, lecz otynko- ` 
wana trwa w pożne lata. W murowaniu fildrów, to iest do uwági i zachowaniś, żeby ich nie murować do 
piónu , ale niby w sztraby i różne zagęciń , żeby się ściana z surówki wiązała z niemi, i iedno ciało robiły. 
Między tak zmurowanćmi filirami, okazuie Wz. 4. iak ściany z surówki dńwane bydź powinny. Po zmurowś 
niu wszystkiego do pewnóy wysokości ndywięcóy łokci 44 zaráz dach kłaśdź potrzeba dla ochrony od dé- 
szczów , ieżeliby nastać miały, nawet sciany wewnętrzne pod dachem murować lepićy będzie. Przykrycie da- 
chu náywygodniéysze ze słomy, bo i dom ciepléyszy czyni, i w czasie do nawozu iśdź może. 


Wzór 3. iest planta domów iuż stoigcych dlá rolników okolicy Krakowa wygodnych, i podług ich po 
trzeby. Nro 1. Sień. 2. Izba, w któréy komin do gotowaniá, pićc do piéczéniá chleba, i pićc kallowy: DIA 
zachowanią ciepła w kominie blachę żelazną dać należy. 3. Komora na sprzęty i chudobę gospodarską. 4 
Komora drugą na ziarno i niby spizarnia, Wz, f. iest postać domu , iaki się po wymurowaniu i wytynkowa” 
niu okazuie. Tyukować byłoby náylepićy glinka biśłą, bo glina gliny lepidy się trzymś (prócz na filrach, 
gdzie trzeba końiecznie wapna) wszakże domy stoiące w Sieborowicach i Pielgrzymowicach, o których wyżć 
są tynkowane wdpnem , i tylko pb zimowych słotach z wiatrami w mićyscach niektórych, tenże tynk popra” 
wiać potrzeba, co mieszkańca domu powinnością bydźby powinno z dozorem dworskićy Jurydykcyi. W% 2) 
iest przecięcie tegóż domu w pozdłuż i postać, iak się wewnątrz okazuie. Wz. 7. iest przecięcie w poprzek: 


Wz, 2. aa, winklowy okazuie łokciową ścianę od pola, ułożoną z cegieł, iedney wzdłuż, drugiey w poprzek: 
Win- 
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Winkiel sim, znaczy filir kamićnny , bb. okazuje ścianę wewnętrzną poprzecznia , z jedney cegły tylko wzdłuż 
kładzionćy. Tym sposobem oczywista, że mulśrz mitrężyć nie może; i robota z pospićchem idzie. W tych 


wzorach do domów służy miara dłuższą , do formy cegły miara krótszą, 


Sp mićysca, i takich dosyć, Że nie tylko kamićnia ale i opoki nie masz, ale mało takich , żeby nie by- 
ło gliny „ w podobnych przyydzie nieco kosztownićy domy takie stawiać , bo trzeba cegłą paloną robić. W ten 
ozás, iżby tego materydłu oszczędzić można, fundament diwać na arkadach. Wz. 8, okazuie sposób takićgo 
murowania, można w zićmi ha glinę , a ndylepićy na ił, ale nad zićmią odsńdzka na wapno bydź powinna 
daná, podobnie i filáry, iak widać na Wzorże 4. dd. Muruiąc z cegły, możnń nie tak szćrokie dawać, iak 
z kemićnia, bo mur ceglany*iest mocnićyszy, na łokieć i pół (zawsze ze sztrabami) będzie dostatecznie, i dá 
tyle mocy, ile potrzeba utrzymaniń dachu, i ściśn z surówki, żeby się nie rozchodziły. 


Sa także okolice tak upośledzone od natury, że w nich żádnéy sposobności do murowaniń nie masz. 
Ktoby ra znaczne koszta sprowadzając wszystko z daleka nie chciáł się odwóżyć; nie masz rady, tylko dre- 
wniane budować. Jeden tylko azard w budowaniu takich iest ogień, lecz co do trwałości bydź może w dłu- 
gie lata, ale budowaniem nie takićm , iakie dziś po wsiach naszych używane. Gdyby z przełamauiem trudno- 


"ści, można dać podmurowanie 3 ćwićrci w ziśmi i tyleż nad zićmią; Dom taki byłby na długo od pochyléniá 


się, i ruiny zabespićczony. Lecz gdy ani podmurowanie bydź może, przecie przyciesi, żeby się niecisnęły 
w zićmię, nie gniły , i ruiny domu za sobą nie ciągnęły, ochronić potrzeba. Wz. y. okazuie do tego łatwy 
sposób a. z drzewa dębowego młodocianćgo naylepićy , bić potrzeba pecki, u dołu ostro zaciesane pod sznur 
rzędem w takićy długości.t szćrokości, iak maią bydź podwaliny, im gęścićy tém lepićy. To zachowuiąc 
w ubiianiu , żeby zącząć od środkowego , i potem jeden po iedney , drugie po drugićy stronie bić aż do win- 
klowych , któré niygrubsze i nśymocnićysze bydź powinny, Gdy do wśgi na około ubite będą, zakładać na 


nich przyciesi, i ściany do góry prowadzić. Pecki te powinny bydź zupełnie obsypane zićmią aź pod przy: 


cieś, Przycieś na takim fundamencie leżąca z dobrógo drzewa trwać może w długie lata, a z nią i dom 
z zdrowego drzewa, i przez dobrego magistra zbudowany. 


Każdy budynek stawiany z dylów między słupami, iest podległy náyprędszéy ruinie. Ścidn takich nic 
więcey bespieczeństwem nie jest, tylko czop, którym w przycieś wpuszczony, i górni, którym w płatwę. Czyż 
można wierzyć, żeby kilkocalowy czop, który od zacićków , dćszczów , i od wilgoci bespiecznym nie iest, mógł 
na długo całą machinę utrzymywać ? a do tego żeby ciężar dachu na górni czop w płatwę wprawiony wśgi swoićy 
nie wysilał? i gnićtąc ten szczupły kilkocalowy kawałek, do ruiny nie przysposabiśł? Widzimy przeto takie 
domy'pochylaiące się tam, gdżie wága dachu przebierze , potóm podpićrane, na końcu rozbićrane. Dom dre- 
wniany, tylko na węgićł w zámek, trwały bydź może, inne sposóby, które oszczędność wymyśliła, są zawodne. 


W. 10. iest stoiącey kużni wygodnćy i niekosztownóy, iaká do każdćy wsi przyzwoita. Nro. 1. iest siéń 
z ogniskiem na kużnią. 2. Izba. 3, Komora, 4. Wystawa, gdzie kowślowi pod przykryciem wiele rzeczy będzie 
wygodnićy robić , iak pod niebem. g. Wystawa podobna, obie na słupach okrągłych drewnianych, Na takim 
budynku bespiecznićyszy dach gątowy, iak słomiany. Wz. tt. Jest domek także stoiący, podobnie murowany. 
Nro. 1. Siéń. 2. Izba. 5. Komora. Dom taki dlá różnego gatunku rzemieślników: na wsi przydatnych, iest z 
‘'došwiádczéniá wygodnym. Mało co obszérniéyszych niektórzy potrzebuią, a są wygodne, i pożytek czynia, 
ü, p. Piekarz, Mulárz , Strycharz, Wśpniśrz, Kamićniśrz do łómaniś, Cieśla, Szewc, Krawiec, Rymárz , Rze- 
źmik , i t; d. Stelmach, Kołodziéy, do rzemiosła obszćrnićyszógo mićysca potrzebuią, ale do miészkaniá równo 
z drugićmi, 


Traktować o murowaniu karczćm, browarów , stodół, i innych dworskich zabudowań , nie było celem 
Autora , zawisło ód uprzedzónia i śposobu myślćnid właściciela, sobie i sukcessorom źle lub dobrze zrobić. 
Ale, żeby lud wiéyski, który nieszczęśliwym układem , ani- domu, ani gruntu własności nie mó, od dzisióyszóy 
oku podpódaiącey nędzy był podźwigniony , iak większćy części Narodu iest życzeniem , tak chęcią i zamiarem 
Autora było, ułatwiaiące do tego sposoby podać, 


- 
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CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


l 


ROZ BZ TA Ło: 


O MOSTACH: 


s 
Jeża żaden Autor, nie mówię w języku naszym, ale w Ż4dnym , nie pisśł, ani obiał tóy materyi , tak iak. | 
ićy ważność wyciąga. Nóaysławnićysi pisarze o Budownictwie, dawni i późnićysi unikali zgruntować tey, nau 
ki, wysilali prace i dowcip wydoskonalenia porządków Architektury, wynaleźli nowe, żódaćy listewki, żddne-. 
go kroiu xemsu, kolumny , kapitellu i t, d. nie opuścili, o którychby obszćrnych nie wydali Dyssertacyy „ao 
rzeczy ndynużytecznieyszey towarzystwu , handlowi, woysku, i wzaiemnéy kommunikacyi kraiów, prawie zamil- 
czćli, Skamozzi, Patrapiusz, SzRLivsz , i niektórzy miićy znaiomi od tych , wspomnićli tylko, i wzorów nie. 
wiele przytoczyli, WrrRuwiusz i WiGNioLa, ani dotknęli przedmiotu tego. 


Obszćrnićysze granice zdymuie Architektura , niź samo budowanie na zićmi, i mylne byłoby mniemanie,” 
że Budowniczy nie więcćy powinien umieć, iak tylko to, co się tyczć wynoszćniń rzeczy w górę, z cegły, 
wapna, kamićnid i drzewa. Wystawićnie mostów , iest także tey nauki przedmiotem, lecz przyznać potrzeba, 
że gdy ta nauka potrzebuie wiadomości Hidrauliki, Mechaniki, Geometryi, Fizyki, znaiomości i doświddczć- 
nia względem materydłów , wiadomości więcćy iak teorycznych ciesićlstwa, mularstwa, kowalstwa i t: d. nā- ` 
der trudno wynaleść takiego, nawet i żądać , któryby to wszystko posiadał. 

U 


Żóden przeto użyty do stawiania mostu w sobie zaufanym bydź nie powinien, ani łożący koszta kdżdć- 
igo obietnicom przychylić wiarę, a tém mnićy temu, który więcćy obiecuie. Wybór doskonałych w sztuce kil 
ku rzemićślników ,i maiących podobnych robót doświśdczenie, porada od Hidraulika, wezwanie mechanika, 
dodadzą rady, i Architekta teoryą. posiadającego światłem swoićm wesprą, a z nim wybrani doświadczeni rze- 
mieślnicy do skutku przyprowadzą. To się mówi o mostach na rzekach wielkich, o mostach wspaniałych. W 
kraiu naszym, ani się kto pomyślóć odważył o moście takićpo gatunku. Był na Wiśle pod Warszawą na ły: , 
-żwach, odpowiadaiący tylko potrzebie i wygodzie; pod Toruniem tak nikczemny, że corok ruinowany i na- 
prawiany bywa; pad Krakowem był leżący na wodzie , zwany skórzany, 'o którym wyżćy iuż mówiono. 


Nie iest tu przedmiotem moim dowodzić, czy w kraiach północnych mosty okśzałe stawiać potrzeba; Ale 
że na wszelkich przeprawach przez rzóki, bagna, brody , mokre niziny, przez góry, przez wąwozy, bydźby 
a Ź . V? : A : O ERO J i G 3 
powinny, w kraiu rozległym, i sposobnym do handlu, między prowincyami, które sobie wzajemnie potrzeb 
brakujących dostarczać muszą, i w którym pomnożone woysko, i każdy obywatel zawsze gotów spieszyć do 0- 
brony granic , to nadto iasnćm , iżby dowodami stwićrdzać. i 

Dzieło to o niczóm przepomnieć nie powinno , i równie o mostach od zbytku, iako. i od potrzeby- má 

, 4 e 7 ap . 6. . . , . . O si 
za cél:mówiéniá. Po wielu Autorach rozsypane nauki i przepisy w jedno zebrać, usiłowaniem moiem staranne 
s a ` y OWE 1 pó ` 7 s $ i . 1 
i pracowitym było, w nadzići tey korzyści, że ułatwiony. sposób, i rozszórzonń nauka względem stawiania, I 
murowania mostów, pomnoży ich w kraiu naszym. 


O Pićrwszych działaniach, które stawianie Mośtów potraćdzić po- 


winny. ` 


A Toii iest, iak wspomniono wyżéy, żeby znaleść „człowieka, któryby we wszystkich częściach nauki, stóśw 

iącey się do murowania i budowaniń mostu był biegły , szczęście, kiedy kilku w osobnych sztukach, i rzemio- 

slach doskonałych znaleść nożna, bo prawie niepodobná , żeby Architekt beż pomocy innych, całe dzićło nę 
; wsśży- 
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wszystkich częściach inógł obiąć nauką, doświddczćniem , doyźrzóniem i kićrowaniem wsżystkiego. Czas nawet 
H . . a > . + > kk ABU SEA : MEEA W z: WESA i 
fizyczny, i siły do tego nie wystarczą. Znanie wszystkich części, potrzeb i materyáłów do wystawiéniá mo- 
stu, má tyle związków ż naczyniem , z rósztowaniem, z mierzeniem wody, ićy głębokości, gatunku; gruntu, 
równości lub nierówności łoża, z machinami do ciągnićnid, dźwiganiś, spuszczanid ciężarów i t: di- że świdta- 
mi do ziemi, do kamienia, z buksztelowaniem , Z obrabianiem kainićnia na ciosy pewney miary i kształtu, «i 


z tylu. innćmi których przewidzićć uiepodobna wiadomościami , iż mana most stawiać, uni wersalęy m w wia- 
domośeiach bydźby powinien. 


O tém wszystkićm w niższych Sfach, iak stósownie do materyi zdá, się potrzeba wyciągać, mówiono 
będzie. 


Początek dzićła iest od zrobićnia rysunku w ogóle i w częściach. Rysunek poczętymi bydź nie może bez 
poznania i doświadczeniń mićysca, na, którém most má bydź stawiany. Przed wszelką robota tedy potrzeba po- 


¿nać łoże rzeki, i tym końcem potrzeba dochodzić ićy głębokości, czyli iednaka wszędzie, lub czyli má na dnie 


wzgórki i zapadliny. Dalćy szćrokość między brzegami mieć trzeba wymićrzoną, i pewnych wiadomości zasią: 
gnęć , iak bywá woda náyniższá , śrzedniń, i po powodziach naywyższą. Te początkowe „wiadomości miáwszy 
BOONE potrzeba mićć te, które gruntowność mostu zabespieczą. ] 


Gruntowność zawisła na fildrach , ieźli most má bydź murowany, na pólach ieżeli drewniany. Nie dość 
przeto wiedzićć iakie jest łoże, równe czy nierówne pod wodą, trzeba wiedzićć iakićgo iest gatunku, i iak 
głęboko calec. Wymiśr łoża zrobi się łatwo, spuszczaiąc ciężar iaki, n. p. kulę , kamień, Żelazo i t. d. na mo- 
cuo skręconym szpagacie „któryby wsuniętćmi w jego zakręty gatowómi, n. p. ćwiokami oznaczał sążnie i cá- 


le, z takim na łodzi, co sążeń náymniéy brać potrzeba próbę przez całą szerokość rzóki, i.-przez całą széro- 


kość która most má zastępować, gdzie się ów ciężar przywiązany oprze, tam potrzeba wsunąć gwóźdź między ` 


zakręt szpagatu, który dna głębokość okóże, i tak postępować od końca do końca, a zapisując wszelką jaką 
gdzie goździe okażą miarę, dokładny rysunek łoża rzeki, i iego nierówności zrobić możnś, 


srk 


Ta iest piérwszá, i konieczna czynność. Następuie druga , równie istótnś, żeby nie tylko łoża mićć ry- 
sunek, ale i o cálcu, iak w któróm mićyscu iest głęboki, i iakićgo gatunku mićć niezawodną wiadomość. By- 
wd pod OŚĆ dia łoża pińsek miałki, gruby, kamyczkowaty , kamień , skała, i wszelki gatunek , iaki się w 
fuadameutach nadarza, Tego, iaki iest, i iak głęboko , instrumentami dochodzić należy, są'do tego żelazne 


gl, okrągło i płasko zaostrzone, są świdry zawiiane i żłóbkowate, są z pray prawasa rurkami, mogą i 
inne bydź wymyślone. = i 


Żeby zaś pewnym bydź swey roboty, powtarzanie doświadczenia iest potrzebnem. Dokładna pilność, i 
2 pomocnikami niewielu, ale światłćmi, przenikaiącómi, znaiącemi rzemiosła swoie, i świadomómi rzćki, przy- 
niesie tę korzyść, że Architekt z pewnością , to co w zanotowaniach przy pracy zebrał, ma papićr przeniesie, 
i pod oczyma sżćrokość rzeki, ićy brzegi, głębokość wody, nierówność łoża, gatunek namułu , i pod nim 
Prawdziwćgo cdlcu miićć będzie, a miáwszy to istotne przysposobićnie, z pewnością przystąpi do ustanowićniś 
liczby filirów i arkád, ich grubości, i wyniosłości nad wodę, mićysce skąd ich zasklepićnie má się poczynać, 
ieżeli most má bydź murowany; a ieżeli drewniany , doniosłości pólów , odległości ich wzaiemnćy, liczby rzę- 
dów , szćrokości Izbic, wiązanić iakićgo wymógaią i t.d. łatwo Sowie , 1 rysunek ze, wszelkićmi szczegółami 
będzie mógł wygotować, 


Potrzebne ieszcze wiadomości: do murowanógo, o gatunku wszelkiego materyśłu náyprzád kamićnia, iak 
mnićy lub więcćy twardy, iakićgo ziarna, czy skała lita i i iednostóynś, czy ukłądana w warsztwy, i iak grube, 
jak wytrzymały pod ciężńrem, czy się kruszy czyli łupie, czyli wyniesiony na powietrze. zachowuie iednaką 


brwałość, mnićyszą , lub większą, czyli głębsze warsztwy są twardsze, i łatwićy ciężar mogą znosić, iak iest 


odległym od mićysca, gdzie má bydź do fabryki sprowadzanyrń , jaka do nićgo droga, iaka łatwość lub prze- 


szkody, Potem o gatunku wdpna, cegły, pidsku it. d. zgoła o wszystkićm, co tylko do murowaniá w wodzie. 
i nad wodą potrzebnem zndydzie. 


Do drewnianćgo o grubości i doniosłości drzewa na pale, (dębowe, lub sośnowe smolne) o czasie spuszcza- 
nią go, o wyborze, iżby nie stare, nie sękowate, nie krzywe było, o innćm na wiązanie, bunty, rygle , mie- 
cze, o innym na rusztowaniń, na tarcice, na forszty, babśsztele, o sposobności w dostawićniu. Daley o liczbie 
rzemieślników , mularzy, kamieniarzy, cieślów, i dld tych pomocników, o liczbie náczyniá pottzebnego kóżdć- 
mu, tak iżby mógł wymiarkować , owszem wyrachować, że mu nic nie będzie na przeszkodzie, iżby dzieła 
pod wodą, czyli murowanego czy drewnianego , w jednćy porze roku, zącząwszy gdy wiośniane opadna wody, 
aż do tćy kiedy, wzbierać ` mogą nie doprowadził, zostawuiąc dokończćnie nad wodą na rok późnićyszy. 


s 
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; Te są w krótkości naypićrwsze powinności Architekta wezwanćgo do wystawieniń mostu iturowanćgo , 
drewnianego, lub na fildrach murowanych, z pokładem drewianym. Te dopełniwszy, iùż iest na drodze AO 
nienia bez zawodu usługi publiczney , a sobie zjednania honoru i pożytku, 


O wielkosci mostu w proporcji tey wody, iaka bywa w ićy wezbraniu 


nadywyższćm, 


Disa sposobatni wyżey wskdzanemi wszelkich szczegołów względem wody, i wićdzidwszy z jednostay- 
nego zeznaniń mieszkańców blizkich rzeki, o ićy wzbićraniu ndywyższem, powszechną iest reguła, że filar do 
tego mićysca, skąd się má zaczynać arkada (po mularsku widerlak) daie się wyżćy półtóra łokcia nad miarę 
ndywyższćgo wezbranid, Bywa że nie iednćy wysokości są dáwane arkady dla dania pochyłości mostowi ną 
obie strony , lecz w każdym przypadku filry do tego mićysca, skąd się má zakładać arkada (od widerlaku) 
równe, i do wagi bydź powinny , inaczćy nogi arkady , nie byłyby w jedąćy linii, iedna wyżćy , drug niżdy, 
a ta nierówneść obrażałaby oko i trwałości zasklepićnia mogłaby szkodzić. 


Arkada środkowa daie się náyszérszá, a zatćm i naywyższa , równóy wysokości ićy poboczne bydź maią, 
ieżeli głębokości wody i ićy pęd iest tćy szćrokości, iak te arkady zńymować maią, ale dalsze mogą bydź węż- 
sze , a tóm samém i niższe , i tak aż do końca po obu stronach, gdzie się woda ku brzegom zbliżi, mniey 
głęboka, i mniéy bystra. Tóż samo mówić o filarach, na których má bydź drewniany pokłśd, i o palach z drze- 
wa. Rozumić się ta reguła do miernćy długości na 3 n. p. arkadach. Bo mosty długie o więcćy iak 5 i kil- 
kunśstu arkadach, powinny bydź równe bez pochyłości ku brzegom. Przyczyna, dlá czego wszystkie fildry, po któ- 
rych maią bydź arkady do wagi, o półtóra łokcia nad naąywyższą wodę bydź powinny , iest ta, żeby woda pod 
czas wezbranid biegącń z impetem, nie záymowała arkád , którć trudno, żeby się wadze i sile ićy ciśnącćy 
mogły oprzeć, a ściśnićnie ićy bićgu tém. mocnićysze , imby wyżćy arkadę zśymowała, nie tylkoby na arkadę 
mioc swoię wysilała, ale nie mogąc wszystkićy górą obiąć siągałaby aż do spodu fildru, i razem arkadę cisnąć 
ią górą, a filár spodem wymulaiąc, ruinowaćby mogła, Wysokość filaru, skąd arkady maią się poczynać na 6 lub 
więcćy łokci nad ndywyższe wezbranie wody (lubo są przykłady takich) iest nie potrzeba, prócz prypadku, 
ieżeli spławność rzóki i naczynia do tey spłówności używane tego wyciągaią, 


Filáry bardzo zwężaią koryto, i dlá tego wody cisną się większym impetem pomiędzy arkady pod czás 
wezbraniá, wymulaią w ten czás w głębi pomiędzy filárami zićmię , i nadgradzaią sobie robićniem głębokości, 
to, co im uięto na powićrzchni w szćrokości. To zaś bywa przyczyną ruiny, bo, wymuliwszy pomiędzy filarami, 
zostawia ie bez wsparciń , którć im ziemia dawała na około, łatwo potém i sam fildr podmulać będzie. Nie 
należy przeto proiektować mostu tam, gdzie iest rzeka ścieśniona lądami, chyba ieżeli ićy grunt iest skała, i 
to z ostrożnościami naywiększćmi, o których będzie niżćy. 

" Owszem, gdyby mićysce wyznaczone na most, nie mogło bydź odmićnionem, a rzćka tamże lądami 
ścieśniona była., rozszćrzyćby ią należało. -Zowią się Głowa Mostu, obydwa końce, którć w ziemię wchodzą- 
Jeżeli n. p. rzeka płynie szćrokością 100 sążni, Architekt tyle dá arkadów i tak obszćrnych, żeby między fildra- 
mi mićysca próżne wynosiły 100 sążni, W ten czás głowy mostu póydą daleko w brzegi, przyydzie zatćm r02- 
szerzyć ią, i ciesninę rozkopać, żeby wolnego mieysca dla wady pod arkadami, mimo filarów zostało 100 68- 
Żni, w ten czas woda nie utraciwszy na obszórności, płynąć będzie równym prawie tokiem iak ptzody , nim fi- 
liry postawione były. Następuiący Sfaf bardzićy tę prawdę obiaśni. i 


iu 
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wody pod Mostem, i 0 sposobach teyże Szybkości 


zmnićyszćnia. 


N: batdziey nie ruinuie fildrów, chočby na ndylepszym gruncie stały (wyjąwszy na skale) jak impet wody, 
który ścieśaiony między filśrami aż pod fundamenta ich siąga, wymulá z pod mich zićmię , zostawia prawie 
na powietrzu fildr „tak, że ten ciężarem swoim musi opaść, arkadę i most ruinować. Nie iest to „domysł, tą 
rozumowanie stwierdziły przykłady, a przykłady liczne ustanowiły teoryg. Ruiny mostu mowego w Tulusie 
na Garonię i w Langwedocyi, mostu w Carean na rzóce Aude nie inna była przyczyna, tyłko wymićniona, iak 
twićrdzi P. GaurieR użyty do iego zreparowanió. Jakóż skutek pomyślny pracy swoićy owzymół,* gdy przy- 
czynę złego doyść i oddślić potrafił ; doszedłszy albowiem sposobami, które mi nauka, doświadczenie, rozsa“ 
dek, cierpliwość, a nie zupełne swómu światłu zaufanie, lecz przybrane i pożyczone od wiadomych mićeysca, 
4 od słiwnieyszych i znaiomszych sztuki Maistrów (te albowićm przymioty do doyścid prawdy nayprościćóy 

A prowadzą) iak sim w dzićle swoićm wyżnaie : doszedłszy mówię, że fildry niektóre podmulonćmi zupełnie by- 
ły, a nawet w iakim ksztółcie porobiły się te lochy, kazdł naywiększe spuszczać kamićnio Orcle, też za pomo- 
ca Mechaniki podsuwać w wydrążone mićysca, koło innych, gdzie sądził, baty napełnione kamieniami topić, 
szczęśliwie dopełnił swoićgo zamiaru, bo muł o te zawady, którć poczynił, zatrzymując się, filary nićmi 
prawie opisał, i niewwzruszonómi uczynił, ` 

, Nie inny tedy iest sposób zachowanić rzeczy od szkody , tylko ten, który w całćy naturze panuje, to 
iest oddalenie przyczyny, a skutek zapewne nastąpi. Powiedziano wyżćy, że impet wody iest przyczyną pod- 
mulaniś filńrów ; więc impetu uiąwszy podmulać nie będzie. Są dwa do tego sposoby , ieden dawny i iuż za- 


rzucony , drugi nowy, który natura Elementu wskazała, pewny i niekosztowny. 


Diwne narody, którć naukami naturalnego światła wspartógo mie miśły , widzićli, że im rzeka większć- 
mi zdkrętami płynie przez płaszczyzny ,. tém mnićy má impetu, gdy i dłuźsze krążenie i mały płaszczyznami 
spadek osłabiń go cordz bardzićy. Przeto mićli w zwytzaiu oddalać wody od gór, i tyle pe płaszczyznach 
nićmi kićrować, żeby w mićyscu naznaczonóm na most, letkim się toczyła spadkiem. Gdzie tylu i takich użyć 
możnó do łamaniś rzóki, iak do Piramid Egipskich niewolników , sposób wyrażony do odięcia impetu rzece 
byłby skutecznym i to rozumićm do rzek nie wielkich, bo mniemóm, że cała potęga CYRUSA ; ALEXANDRA, CE- 


ZARA bićgu Dunaiu tym sposobem ułagodzićby nie potrafiła. 


Drugi wskśzała natura, że gdzie skały, lub inne natury lub sztuki zawady, wyższe niż powićrżchnia rze- 


, tam woda powyżćy płynącą iest cichá i spokoyna, dopićro przeszedłszy tę zawadę, 


ki przecinaią ićy bieg 4 
náy- 


nadgrádzá opieszałość swoię prędkim i nagłym spadkiem. Jazy w małym modelu wyobrażaią to, co w 
większym bydź może. Sluzy i tamy tedy są ndypewnićyszym i ndyłatwićyszym sposobem do zmnićyszónia im- 
petu rzeki. Twićrdzćnie to iest wsparte doświńdczćniem, podług przytoczćnia P. GAUTIER, Most w Tuluzie na 
Garonie , dla tego podpźdł ruinie , że jdz czyli tama, która wstrzymywała wodę ną młyn będący poniżćy po- 
wódź zniosła, w ten czás nie będąc rzeka wstrzymana zawadą, którą ićy czyniła tama, naturalnym swoim. pę- 
dziła tokiem. Pićrwszy, wolny, póki tama młynową w całości zostawała , ochraniśł filśry, i bez gwółtu koło 
nich płynął. Drugi gwódłtowny po uprzątnionćy zawadzie podmulśł, i z czasem filar środkowy nóywiększey 


arkady do ruiny przyprowadził. 


Urzędników publicznych maiących dozór nad mostami powihnoby bydź powinnością : 1) Żeby dokładny 
plan łoża rzeki i fundamentów filarów, na których most arkadow any, zawsze mióli. 2) Żeby po káżdéy powo- 
dzi miarę wody, gruntu, filárów całość, lub nadwerężćnie, sposobami wyżéy, wzmiankowómi dochodzili, z d 
wnym planem znosili, i odmiany którć woda we wszelkim gatunku, czyli koło filarów, czyli w łożu samóm 
poczyniła, na mowy plán przenieśli. 3) Iżby o tém, co postrzćżonym ku szkodzie i docieczonóm będzie, náy- 
wyższą Magistraturę 'uwiadomili , iżby ta środki nayprzyzwoitsze do zapobieżćnia nieszczęściu przedsiewzięła. 


Taká pilność z małym wydśtkiem ocślić może nąywiększe szkody. 


Żeby bydź iaśnićeyszym w materyi tak wśżnóy, iaká iest o większey lub mnieyszey szybkości wody; 
stósownie do stawianiń mostów; pawtórzyć to co wyżćy wspomaliano muszę. To pewná , iako iuż powiedzia- 
no, że fildry, czy murowane , czy póle drewniane, zmnieyszaią szerokość rzeki. 
szćnie iest iedną piątą częścią całćy szerokości, pewnie rachować można, że pod czas powodzi woda. ryć, i 
podkopywać będzie łoże rżóki piątą częścią więcey, niż to czyniła przed postawićniem mostu, Z 

Sss że 


Pozwólmy, że tó zmnićy- 


z przyczyny, 
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że woda nadgradza sobie w głębokości tyle, ile utraciła na powićrzchni, mnićy iéy piątą częścią na wierzchu 

£ N A 
więc tyleż więcćy wgłębi, nic ona albowićm utracić nie może, . 


Powtóre i to pewná, że zwężone łoże rzóki piata częścią, płynąć będzie impetem, piąta częścią wie. 
kszym w mićyscu, gdzie ią dla mostu ściśniono, a zatém wymulá fundamenta piątą częścią bardzićy , i wzmó. 
cnioną tą piątą częścią, porywa pidsek , kamyki, kamienie i, t d. którychby nie miała mocy porywać bez 
przydanćy tey piątćy części. Tak dalece to iest prawda, że gdyby całą rzókę , iak iest długń, można zwężyć 
do połowy, wody ićy płynęłyby podwóyną szybkością, iak i wzaiemnie, gdyby ią połową więcey uczynić 
szćrszą, ubyłoby ićy w płynićniu połowę szybkości, / 


U 


Ta teoryś i idy dobre poięcie, iest koniecznie potrzebne maiącómu most stawiać, dá ona mu poznać, 
w iak mocnym lub słabszym bićgu zachować rzékę , żeby gruntowność nieżawodną dał swoićmu dziełu, ró. 
wnie i ta wiadomość z Fizyki, że woda inaczey działa na tóż samo ciało w tey formie, inaczéy w odmićanty, 
którć maią więcćey obięcia względem swoićy ciężkości, wnieść 
sobie łatwo może, że prędzóy musi porywać pidsek, daléy kamyki , „kamićnie i Orcle nawet, chociaż wszystkie 
te są z jedney materyi, ale obięcie ich stósowne do wági którą ciężą są cóle różne, tak jak czerwony złoty 


bo wiedząć , że woda prędzćy porywá te ciała, 


na listek rozbity, tylko dlá tego od wiatru porwany bydź może , że taź sama ilość złota, iest pod_inszym 
kształtem. | 


Uwidgi podane względem przyczywićniś lub uięcia impetu wody są tak wdżne , Że ieżeli ie Architekt ma. 
iący most stawiać opuści, dziéła śwoićgo pewnym bydź nie może, 


Dotąd podane są poprzódnicze wiadomości, którć pamięci Architekta maiącómu proiekt mostu rysować, 
zawsze przytómńie bydź powinny, są one ogólne do wszelkićgo gatunku mostu, bez nich, iak bez przewo- 
dńika w mylnćy drodze błądzić będzie. To zaś miáwszy w proiekcie swoim wszelkich uniknie błędów, tru- 
dnościom zapobićży ,* przeszkody oddáli, i do tćy konieczności (którd się wydśrzą często) że poprawiać i od- 
mieniać rzeczy zrobione musi, przymuszonym nie będzie, 


Następuią terdz szczegóły, a szczegóły te stanowią trwałość rzeczy i ozdobę, pożyteczne użycie nie- 
zmiernych kosztów lùb“ ich zmarnowanie ; i szkody niezliczone prywatnym , lub wygodę i pomoc 
slona ich przemysłowi i maiątkom. RP s 


nie okre- 


-O Grubosci Filarów względem szerokości Arkód. 


W starożytności, kiedy nauki a szczególnićy Matematyki nie tak rozszdrzonćmi były iak terdz, kiedy ra- 
chunek prosty nie 'mógł okazać, iaká siła iest ciała ciążącego, i iaki opór ciała ciążonćgo ; mosty w owych 
wiekach na fildrach ogromnych murowano, lecz gdy potćm za pomocą algiebry do ostainićgo punktu i minuty 
wyrachowano , iakiey podpory ciężar iaki potrzebuje , i iaki opór siłę ciążącą na siebie znieść i utrzymać mo- 
że, grubość filśrów, tak uszczuploną została | e 
przyszłego dzieła zastrąszą, 
było niezawodnóm, 


„że gdy rysunek takich nie obiecuie trwałości, owszem ruieQ 
doświadczenie i skutek dowodzi, że wyrachowanie ciężarów i podpór wzajemnych 


Dóawali 'starożytni grubość fildrów , iak iest połowa szćrokości arkady, inni śmielsi, iak trzecią część: 
W Wincencyi grubość filárów iest szóstą część arkady. M 


ost starożytny i akwedukt w Gard nie m4 grubości 
filarów tylko szóstą część arkady, chociáż na nich są dr 


ugie mnićysze, po których woda prowadzona., 


Poźnićysi zwęzili do Czwórtćy i aż do piątćy części, 


ale náypoźniéysi zdaie się, że zbyt śmiało iednak 
z pomyślnym skutkiem postąpili, 


Most w Orlean má filśry grube część 5! szerokości, most przy S. Maxensić 
73, Most przy Faryżu w mićyscu zwaném Neyilly 97, most, 


którómu rewolucyć przeszkodziła 93, Wżory tych są niżćy położone. t 


Te przykłady dowodzą, 


>. 2 A dt . . 17, a- 
że zbytniey używano ostrożności, póki mnuiemano, że sama grubość filórów sta 
nowi trwałość struktury. 


Rachunek matematyczny i przykłady dowiodły przeciwnóy prówdy. Uczynił do- 
świádczénie P. Saurrirr, Że stopa kwadratowa kamiénia, w 


: s 4 ZY. , ię- 
dżącd 152 fóntów , może znieść 240,000 fóntów CIę 
żaru tegóź kamieni4, które postawione n 


z ` i 580 

à wysokość, iedne na, drugich na „bazie stopy w kwadrat, na 158 

stóp zaięłyby wysokości, bez zgniecićniń tey bazy na którćcyby były ustawione. E 
| To 


s 


który miano stawiać na placu Ludwika XV., 2 J 
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To pewnś, że filiry znoszą ciężar, połowę iednćy, połowę drugićy arkady,. Ten cały ciężar, gdyby 
mógł bydź zebrany w jedno, i iak słup a filarze postawiony maiącym dwie siagi, to iest: łokci 6 grtbości, 
i któryby był czwartą częścią arkady szćrokićy . łokci 24. ten mówię ciężśr, daiąc wiarę wspomnionemu 
doświńdczćnin P. Savsrter nie mógłby byndymnićy szkodzić, filarowi „a tey wiary po powtśrzaniu doświśdczeń 
od wielu, a szczególnićy od P, PeRaoNzr odmówić zapewne nie można, bo zgźdzaią się wszyscy, że wymie- 
nionń grubość fildru, 2 sążni, do szćrokości arkady łokci 24, sześć raży więcćy na wysokość ciężaru bez 
szkody , to iest sążni 24, znosić zdoła, Jakóż uwóżaiąc kościoły Gotyckie, kościół S. Genowefy w Paryżu, 
kościoły inne, w których śmiałość sklepićń na subtelnych podstawach nás zadziwiń, uwóżaiąc kopuły na sa- 
mych stoiące filarach, nakoniec kolumny po pałacach, a szczególniey kolumnadę na Watykańskićm placu, wnieść 
sobie możćmy łatwo, że trwałość sklepićń, ogromności ` podstawy nie potrzebuie koniecznie, ieźli te z janych 
poboczne podpory maią. 


Nie iestem zatćm , iżby się chwytać subtelności, i przez zbytnią śmiałość strukturę tak wóżną i koszto- 
wną, iak iest most, w niebespieczćństwo podać, zawsze nad wyrachowanie siły ciążącóy i oporu ićy przydać 
trzecią lub czwńrtą część przynśleży. Wyrachowanie to wprawdzie punktualnóm bydź nie może, lecz tylko 
zbliżonóćm, któremu, gdy z téy przyczyny nie nożną ufać , bespiecznićy uczyni Archiiekt , gdy niepewność tę 
przyczynieniem grubości fildórom nadgrodzi, : 


A do tey ustanowieniń pićrwóy nad wszelkie inne, których zasiągać powinien wiadomości, o gatunku 
mocy i trwałości kamićnia mićć powinien, Wszystkie iego układy i rachunki próżne będą, ieżeli prawdziwćy 


mocy materyśłu wiedzićć nie będzie, o tych dadzą mu świadectwo w blizkości a dawno murowane kościoły, 


wióże, zdmaki i t, d. w takich dochodzić powinien, iak, wiele, i iak od ddwnego czasu ciężary nad sobą mu-- 


"rów, z tćyże kopalni kamienie dźwigaiją, z których i on do murowania mostu má używać, a przekonany o 


ich trwałości liczbą lát i wieków , bez boiaźni swóy rachunek grubości fildrom wyznaczy. 


Prócz gatunku kamienia istotnéy także mocy filárom dodaie ich na fundamencie osadzenie > które bydź 
powinno obszerne z kilka ustępami, o czem przy nauce o zakładaniu filárów w wodzie mówiono będzie. 
P y ` 


Filár do prostéy linii murowany byłby niebespieczny od impetu wody w każdym czasie, a tém bar- 
dzićy pod czas powodzi od udćrzćnid mocnićyszćgo przez te ciężśry, którć woda z sobą niesie, iako to drze- 
wa, krzaki, a czasem i kamienie, a z zimy lody. DI4 tego wróz z filirem murowane bydź powinny odpławy, 
którć dzićląc wodę wystawionóm przeciwko nićy ostrzem , czynią, że wspomnione ciała oddślaią na stro ny 
Po pod arkady , i tém samém filar od uszkodzenia ochraniaią. Odpławy te są różnego ksztółtu, ich wzory 
niżćy przy wzorach mostów okázane będą, równie iako ich wysokości. Inne zaś dawane bywają przeciwko 


wodzie , inne za wodą, to iest: inne z przodu, inne z tyłu, bo inny cćl.pićrwszych, żeby oddślały to, co 


woda” przynosi, inny drugich, gdzie tylko dlá mocy i ozdoby dawane bywaią. Wszystko to okażą 
wzory, YADA i ) 


Jak filary złączone arkadami wspićraią się nawzaiem, tak cała «massa filarów i arkad, wspićrd się na 


„ostatnich po obu końcach mostu, zwaae Głowa Mostu. Oczywista, że ten fildr naymocnićyszym i nadygrunto- 


grun- 
townićy dany, dla iego mocy , dlá ozdoby i wygody publicznóy má inne swoie oparcie, to iest: szkrydła, któ- 
ré od tego filaru pochyło i rozłożysto w zićmię są wpuszczone. Pochyłość iest gatunkiem szkarpy podpićra- 


iącćy głowę mostu, ordż wjazd nie przykry na most formuie. Rozłożystość czyni tenże wjazd wygodnym przy- 


wnićyszym bydź powinien, maigc bydź oporem połowy całćgo mostu. Ten sám filar , iakożkolwiek náy 


leżdzającym z boku. Mićysce obszćrućgo mówienia o tém, i dania wzorów przy nauce o fundamentach i za- 
kładaniu filirów w wodzie, włóściwe będzie niżey. 


= 


CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


O Ksztatcie i zagięciu Arkad. 


Niessteczącie umysłu ludzkiego we wszystkićm, prócz prawd jeometrycznyth, odmiany wprowadziła, ani Ar- 
chitekura od tego losu wyiętą. Zdało się następcom, że poprawiali poprzedników, gdy do tego nie poprawa, 
ale chęć nowości, i wprowadzćnie mody powodem były. Sławę Budowniczym Egipskim wydarli Grecy, Gre- 
ckich przydaniem * porządków , i odmianą proporcyy dawnych rozumieli, że przewyższyli Rzymia- 
nie, Rzymiśn. przytłumić chcieli Arabowie , zupełnie przeciwnym gustem stawiając gmachy. Przyłączyli się 
do nich ci, których budowle zowićmy Gockićmi. Znowu Grecka i Rzymska wzięła górę. Wszakże odmiana 
(gustów, i wprowadzane mody, żadnćgo do słabości i ruiny murów nie miały wpływu, widzimy albowiem w 
każdym gatunku Architektury , wiekami stoiące struktury. Przyydą może czasy, gdzie nowe odmiany  wskrzć- 
szone będą, do gustu na ów czds żyiących. A co się działo w ogóle budownictwa, to się dziéie,, i dziać bę- ' 
„ dzie w szczegółach. ' 
Ža Rzymidn, i wyżćy, sklepieniń arkadów mostowych. były wpół córkla, późnićy chwalono zasklepió- 
ne w Ellipse, to iest formę jaia, którą Autorowie nowi sądząc za nadto maiącą wypukłości, zmaieyszyli ią 
przez cćrkiel z wielu punktów , może, że wkrótce zupełnie płasko sklepione mićć będziemy. Każdy z Autos 
rów swóy wynalázek nad inne przenosi, bo każdy chciwy chwáły, piérwszym` w rzędzie chce się stawiać, i 


przyczyny wprowadzćniś odmiany gruntowne przywodzi każdy; 


` Straconś iest dl4 nás wiadomość o ndysłśwnićyszych w Greckićy starożytności mostach , wiemy tylko z 
Historyków że były, lecz nie wićmy iakie. Most DaRvusza na Bosforze Trackim, Xkaxesh na Helesponcie, > 
QszaRa na Duanain niżćy Nikopolis, były pewnie. PinRusa miał bydź na Zatoce Adryatyckiey. Wielkość wspo- j 
mnionych Monarchów poymuićmy, którym nakazać te dzićła nie było trudno, ale wykonanie tych przechodzi 
poięcie nasze. Zastanówmy się tylko nad tómi, które wieków naszych doczekały, a dl4 poznania odmidn, któ- 
re w sztuce stawiania mostów przemiiały , poznamy i te, które w śrzednich czasach, i te które w wspólcze-. 
-« snych nam latach stawiane były, ! 


Táb. XIII. Wz. r. Jest most ApRrANA iego imieniem nazwany Aeliw, na wniyściu do sławnego tegóż Cé h 
sarza Mausolu, dzisiay zwany Zamek S. Anioła. Wz, 2. Triumfalis , przez który tryurmfuigcy Wodzowie wjdzd 
do stolicy czynili; iuż tylko ślady tego mostu niektóre zostały , tak iak wielkości Państwa, przez tryumfuiących 
rozszćrzonćy, JPz. 3, FABRYCYUSZA, Zwdńy Tarpeius, dzisiáy Ponte Capi. W. 4. Senatorski, dzisiśy di Santa 
Maria, pewnie dl4 pompy Senatorów zrobiony. Wz. 5. Sublicius, dźwnićy Horacyuszów, naypięknićyszy. ze wszy- 
' stkich w Rzymie , tylko ślady w Tybrze niektóre iego widać. Wz. 6. Milvius, za miastem, dziś zwany Ponte Mo- | 
le. Prócz tych 3 aniculensis był z marmuru, dzisiáy zwany. Ponte Sixto; bo przez Syxrusa IV. Papieża, na raieysch 
zruinowanćgo postawiony. Most Cestiusza , dzisiąy most $. Barłomićia, za WALBNTYNIANA Cósarza, dawny nad- 
ruinowany, potćm przestawiony, za Rzymem pozostały do naszych czasów. Wz. 7. Most w Wiacencyi. LU 
drugi tamże. Wz. 9. Most w Rimini. Niepodobnź wyliczać wszystkich, które we Włoszech, i po odległych 
prowincyach stawiali Rzymianie. 


Francyń, Anglia i Niemcy, mogą się szczycić liczbą i pięknością mostów, często przewyższającą Rzym- 
skie. Táb, XIV. Wz. 1. Jest most w Paryżu zwany Królewski, Wz. 2, Most zwany Nowy, náyokázalszy w Pary- 
żu. Wz, 3. Most w Lańgwedocyi S. Ducha , o 19. arkadach. Wz, 4. Most w Tuluzie. Wz. 5, Most w Pradze; 
o 17. arkadach z posągami pięknóy rzeźby z kamićnia na filarach, Wz. 6. w Londynie. 


Te są dównićysze, i dawnićyszym sposobem murowane. Nadszedł wiek, gdzie ten sposób trwały i okt- 
zały, na lekki i śmiały przemićniony. Sama Francyń chwałę w tey mierze pozyskała. Tab. XP. Wh. a Jest 
most Neuville przy Paryżu w R. 1768. Iz. 2 Jest głowa mostu tegóż, i przecięcie. We. 3. Most $, Mastncyi” 
sza zaczęty w R. 1775. Wz. 4. Jest iego głowa i przecięcie. Wz. s. Most w Nogente , zaczęty R. 1766. RA 
6. Most który miano stawiać przy Melun, o iednćy arkadzie szerokićy łokci 75. Dość rzucić okiem na te 


Wzory, i płaskości zasklepićniś się dziwić, która iednak byndymnićy mocy i trwałości nie szkodzi. 


y bar- 
Jle do 
EENEI z =P : AE ; e PZ RE der ] 
materyi mostów Wz. 7. wystawia nam taki, na iaki podać myśli, ani się Architekt Europćyski odważył Żade?; 
na rzóc? 
dólne d0 
większej 
w 


Chlubi się Europa ze swoich doskonałości, mićni się mistrzynią sztuk i wynalśzków, zowie Narod 
barzyńskićmi, będące za Europa. Chluba ta niknie , gdy na dzieła w kraiach tamtych zwrócimy Oczy: 


ani Skarb publiczny śmiśłby wydatki łożyć. Przy Stolicy Królestwa Perskićgo w Ispahan, jest most 
Sendrut osobliwszego, co do wygody, nawet i zabawy wynaldzku.. Struktura iego jest z piętrami, 
pływania pomiędzy arkady , śrzednie do ieżdźćniń, górne do chodzćnia. Wa, rzóczony 7, okazuie w 
mierze strukturęsiego, IFz..8, w przecięciu; widać na nim, iak spodem pomiędzy arkady pływać można; | 
śrzodku nad arkadami iadących konno, a na wićrzchu piechotnych, gdzie prowadzą schody w baszcie id 
czney 


Y 


_ nie takie, 


ORSAWACN GEOD ZALE: 


u65 
czney umieszczone, Na Tab. XVI. Wz. 1. całą mostu tego wspaniałość widać o 


55. arkadcch, Trudno inż dalćy 
posunąć przemysłu nad ten, 


który z wspaniałością struktury łaczy wygodę bespiecznego pływania, przez śrzo- 
dek arkád, jeżdźóniń, i po galeryi gornćy, nawet dlé zabawy chodzenia. Zostawiam każdego domysłowi wiel- 
„kości tóy myśli roztrząśnićńie , nie może tylko go w miłóćm zostawić podziwićniu. 
nad barbarzyństwem ludzi tamtych lituią się ieszcze. 
ry łączy przepaść pomiędzy dwiema ` skałami, 


Przecież Europeyczykowie 
Wz. 9. okaznie.most w Chinach, w prowincyi Xensi, któ- 
Kráy ludny, przemyślny, polerowny i pracowity Szwayca- 
rów, ieszcze dalekim od podobnćgo przedsięwzięciń. Historyś mostów za Europą będących od wieków , byłaby 
daleko obszernićyszą, niż naszćy części świata, a wspaniałość, wie 


lkość myśli i kosztów Azyatyków, zawstydziłyby 
drobność i oszczędność Europćyczyków , i ichby pychę poniżyły. 3 


"Wspomniano iest wyżćy , że przyczyny sklepićnia arkád w pół okręgu lub płasko, każdy z Autorów 
gruntowne przywodzi, o tych czytelnika uwiadomić iaśnićy , należy do tego dzieła, P 


ół okręgu bez wątpićniń 
jest zasklepieniem ndymocnićyszćm, bo pobocznćgo muru nie rozpićr4 


» albowićm ciśnie tylko na podstawę i 
swoią włdsną podporę, i iżby sklepićnie takie upadło, trzeba, iżby fildr był na złym fundamencie, i sśm przo- 
dy upadł, dopiero sklepićnie w półkręga byłoby za nim du ruiny pociągnione. 
niach płaskich, w formę jaja lub w okrąg z kilku punktów. 
gruntownie na nodze, czy na filśrze, bo t 


Przeciwnie iest w zasklepić- 
Pierwszą część okręgu , pewna rzecz, że stoi 
a część iest zawsze częścią półokręgu. Táb. XVI, Wz, 2. Ta część iest 
wyznaczona a.c. i b.d. lecz od tćy części idąc w górę, kiedy się spłaszczony cćrkiel zaczynń, siła iego ciążą: 
cá rozchodzi się ma boki za cérklem , który wystawić sobie potrzeba, iżby się ciągnął, gdyby dla daniź formy 
płasko okrągłćy, nie był zwróconym niżćy. Wz, tenże a.b. pokazuie zagięcie płaskie względem linii poziomóy c. d, 
ale byłoby półkołowe względem linii e f. iak iest punktami na wzorze, z jéy Śrzodka poprowadzone. W pun- 
kcię tedy a. ib. naybardzićy musi rozpychać sklepićnie, bo dąży tam iśdź, gdzie go zaokrąglenie naturalne, to 
iest półkołowe prowadzi, iak są punkta > i nie ciśnie na ae. i bd. ale pomiiaiąc to zagięcie, 


ciśnie po za nie 
na ac. i bf, a zatćm pomiiś filśr, ieżeli dostateczney szćrokości mićć nie będzie. 


Jest tedy pewná, że sklepić- 
gdy złą robotą i złym materyśłem postawione, i gdy filar utrzymuiący to sklepićnie nie iest dość 
obszćrney miary i siły do. wytrzymania ciężaru, wkrótce się znaki ruiny okażą, 


Sadzili tedy Rzymianie, zawsze robigcy na wieczność , 


że pewny sposób zasklepićniń w półokręga, nad 
niepewny spłaszczony przekładać im należało. 


, 


' Późnićysi osadzili, że nie tylko w Elliptykę, to iest: w formę jaia, 
szczony cćrkiel bespiecznie i gruntownie zasklepiać možná. Nayprzód wyrachowawszy, że zachowanie pewny: 
próporcyi grubości filarów , sklepićnie takie utrzymać może, Powtóre, wyrachowali i to, że gdy pacha iednćy 
arkady wspićrd drugą, wszystkie zaś wspićraią się wzaiemnie, a te razem wzięte maią naymocnićyszy opór o 
głowę mostu, niepodobnś, żeby tylą podporami wsparte mogły się ruinować. 


lecz ieszcze w daleko bardzićy spła- 


Daią tedy , iak widzimy na Wzorach Táb. XV. Wz. 1. SB 6. 
wnie z przyczyny trwałości iak Rzymianie. Twierdzą oni, że koryto rzeki, im więcey, filśrami zastawione, 
tém bardziey ściśnione. Ściśnienie to sprawia, że większym impetem ciśnie się pomiędzy filtry woda, przez 
co nie tylko u góry ruinować ie może, lecz i w fundamencie samym, wymulaiąc z pod niego zićmię (ieżeli 
nie iest skała) zapobiegając przypadkowi, który w rzeczy samćy nierdz się wydarzył, iak náymniéy fildrów 
stawiać osadzili. Odległość filárów nie pozwoliła zasklepiać w córkiel, bo most nazbyt od powićrzchni zićmi 


byłby wyniesiony, i wjazd na nićgo iak na górę byłby przykry, dla tego sklepićniem płaskićm ta odległość filá- 
rów złączonń bydź musiała. 


aż do zadziwićniś sklepićniń płaskie, ró- 


Do tey płaskości ieszcze druga przyczyna dała powód, bo gdy widerlak , 
nid, gdzie się. na filśrze dźwać poczyna , nie powinien bydź dany tam 
może, potrzeba było dawać tak wysokie, żeby n 


to iest pierwszy opór sklepić- 
„ gdzie go przybytek wody dosiągnać 
dywyższy przybytek przenosiły. Za podniesieniem filirów po- 
szło, że i opór wspomniony sklepićniń bydź musiał wyniesiony, a zatém 
sklepienie inaczćy, iak płaskie, nie mogło wypaść. 
nikła, że na rzókach spławnych statki, 


, że na rozległych od siebie filarach 
Dogódzaiąc zaś tey konieczności, razem i ta wygoda wy. 
dla szerokości między filarami bespiecznie przepływać mogą. 


Ci, którzy są za sklepem w pół cerkla, 


uznaiąc tę prawdę , że im więcey filśrów w rzece, tém bardzićy 
koryto icy ściśnione, radz 


F a (co wyżéy iest wymienione) żeby przed zakładaniem fabryki tyle rozkopać koryta, 
ile filary maia go ścieśnić , to iest; ieżeli rzeka szćroka na 100. sążni, a filary maia iéy uiąć 30. żeby jpo 15. 
sięgów rozkopać rzóki z obu stron, i nadgródzić płynićniu wody to, co igy uymuig, Odpowiadaią na to stro- 
ne sklepićń płaskich utrzymujący, ráz: że koszt niezmierny na rozszćrzenie rzeki, 
skutkiem, Woda albowićm nie w całćy szerokości swoićy iednako płynie, 
Sze, niż po wićrzchu zdaie się bydż'szérokiém, choćby tedy było 


Me z czasem zamulonćm będzie, gdzie zostanie powićrzchniś s 
szem 


powtóre: że z niepewnym 
mó ona właściwe koryto swoie węż- 
ićy przyczyniono na szerokość, 'to przyczynie-, 
pokoynie i leniwo płynącś, gdy sam' war mnićy- 


> ale właściwem sobie korytem, z równym iak przody impetem , spodem i po wićrzchu płynąć będzie. 


WGĆ Trudno 


2606. CZĘŚĆ DRUGA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


Trudno téy sprawy rozsądzać, A gdy doświśdczćnie potwićrdza, że sklepićnia oboyga gatunku okrągłe 
i płaskie, równie są trwałćmi, maiącemu most stawiać za tem iśdź należy, który mu okoliczności mieysca, rzę. ` 
ki, ićy brzegów , łoża, gatunku gruntu, i materydłów wskażą, | 

Widzimy w przytoczonych powyżey Wzorach Táb: XV. zaśklepićnie bardzićy płaskie, niż iest Elliptyka, 
ale sposób daniś takiego ksztiłiu zasklepićniń w naszym dopićro wieku wynaleziony, i zwany z "punktów, iesi 
następuiący. Wz. 3. Na linii a. b. któr iest połową szerokości między filirami, na których má bydź dawane 
sklepićnie , wyznáczá się punkt e. ndydalćy w trzecićy, części teyże linii, od tego wyzndczaią się inae punkta 
c. d.e. f. byle coraz w większey od siebie odległości, iak widać na Wzórze ; Potóm na linii pionowey a. g. wy- 
znáczaią się punkta h.i. k. w równćy od siebie odległości, któró zawisła od upodobania, dlś tego, Że od ta. 
ućy miary tym punktom mnićyszćy lub większćy, zawisł mnićyszy lub większy kształt płaskości cćrkla (co 
Wz. 4, okdże iaśnićy) Dalćy od punktów wyznaczonych prowadzą się linie, od h, do c. od i, do d. od k. do A 
od g. do f. wyniknie , że te linie przecinać się będą w punktach I, m. n. g. i daig środki, z których się zato- 
czeniem cćrkla z każdego osobno płaskość cyrkułu formuie, I tak zatoczenie z punktu c. wyda część cyrkułu | 
b. o., z punktu l. wyd o. p. , z punktu m. wyda p. q , z punktu no wyd q. r., z punktu g. wydá r.s., że 
wszystk.ch razem wyniknie cyrkuł płaścieyszy , niż Elliptyka. - 


A iako namićniono wyżéy , chcąc dać bardzićy ieszcze spłasźczony cyrkuł, Wz. 4. tymże sposobem po- 
stępuiąc, niektórć tylko czynią się odmiany. Na linii między fildrami pićrwszy punkt c. nie w trzecićy części, 
jak na wzorze poprzedzaiącym, ale w mnićyszćy stąńnowi się odległości.. Od niego daią się dalsze w liczbie do 
upodcbanid , na wzorze tym iest 5. d. e. f. g., na linii zaś piónowćy b. h. czyni się tyle, ilé powyższych punk. 
tów , to iest 5. w równey od siebie odległości, którć im szerzóy od siebie odległe będą, tém cerkiel wypa- 
dnie płaścićyszy, reszta czyni się, iak w powyższym wzorze, to iest: z punktu c. zatacza się część cćrkla od 
a. do n., z punktu i, od n, do 0., z punktu h, od o. do p., z punkta I. od p. do q., z punktu m. od 4. do ry 
z punktu h. od r. do s. 


Linie prowadzone od piónowey w punktach t, u. w. x. h. wyznaczaią razem, ñak kliny ciosów mają: 
cych składać sklepienie bydź powinny. Wyznaczónie tych klinów zawisło od punktów , w których się wspo- 
mniońe linie, przecinaią ; punkta te są e. i,k: l. m. h., bo kiedy zacios klinów má bydź prowadzonym od cen 
trum cćrkla, punkta rzeczone są razem punktem, od których prowadzond linia zacios klińa wyznaczy. | tak 
od punktu c. wypadną kliny 1. 2. 3., od punktu i, kliny 4. 5. 6., od punktu k. kliny 7. 8. 9., od punktu h 
kliny 10. 11. 12. 13., od punktu m, kliny 14. 15. 16. 17. 18., od punktu h. kliny 19. 20. 21. 22, 25. 


O Palach, którć pod Fundamenta Filarów wbiiane bydź maig. 


W ire tylko skałę i grunt z drobnych kamyków twardości równéy iak grunt kamićnny, na „każdym 

innym gruncie pale pod fundamenta filárów bić potrzeba. Do zakładania tedy mostu pierwszym materydłem 
i pićrwszóm staraniem iest przysposobienie drzewa na pale. Prócz sposobu na początku tćy nauki danógo, 1% 

kim powinien Architekt dochodzić gruntu łoża rzeki, czyli równy , lub nie? skalisty lub miętki? ieszcze dlá 

biciá pálów doskonalćy o nim-zapewnić się powinien , to świdrami, to biciem pálu, w któryby drąg żelazny 

wprawił, to innćmi sposobami, a to dlá zmiarkowania długości pźlów , iakich potćm má potrzebować, co p° 
- kilku doświadczeniach wiedziawszy, w wydaniu miary nie uchybi, | i 


Drzewo na pále náylepsze dębowe, olszowe i sosnowe smolne. Grubość zaś palu długóścią iego miarko- 
wana bydź powinna. P. Barer naznáczá proporcyą na każde pół Jokciá długości, cál ieden grubości. 1 tak, 
ieżeli pal má 6 łokci długości, dyametru u góry mićć powinien 12 cólów i t. d. aż do 8 łokci, bo na dłuższe 
n. p. 9. 10., byłoby nadto 18. 20, calów, których grubość ag i 14 cálów może bydź dostateczną. Wszakże, gdy 
niepodobna tey miary zupełnie zachować , rozumieć się mnićy lub więcey. Tem bardzićy, że pół obciosany 
bydź nie powinien , lecz po zdięciu kory okrągło zostawiony. Przyczyna iest, że drzewo obrobione w' kwa- 
drat iest słabsze, niż w naturalney swey okrągłości.  Słoy albowiem drzewa, i iego textura uszkodzona 
przez obcinanie, odeymuie mu tę moc, którą mu natura dała do zniesićniń ciężdru przy wbiianiu „spadającego 
z góry. Zaciosanie palu na ostro w końcu , który má bydź wbiiany ; powinno bydź pół trzecia, a nåywięcó 

trzy razy tak długie, iak iest iego Śrukość u góry, n. p. ieźli ma g cali, to zaostrzenie iego powinno mié 
_a7. To zaostzćnie nakoniec okowem mocnym má bydź opatrzone, a u góry , iżby go ciężśr i siła spódaigcć 
rozłupać nie mogła , ryfą żelazną scisniony, Tab. XVII. Wz 1, okazuie wszystko , móyprzód długość pólu 
łokci 6, grubość iego u góry cali 12, zaciosanie u dołu cóli 30 „ okucie pálu na końcu i zyłę Ë 
góry. Łokieć przy wzorach z córklem w ręku tę miarę sprawdzi, 
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Przy wbiianiu palów na mosty drewniane pobocznie iako się niżćy okdże, na ukos wbiiane bywaig, 
trudność takićgo wbiiania ułatwia się tém, że pól, nie w około, lecz tylko z jednćy strony potrzeba zacio- . 
sać, a kićruiąc pál sznurami przy wbiianiu go, dany mu bydź może ten kićrunek, iaki dać wypada. Wz. 2. 
okazuie to zacięcie. i 

Zdárzá się taka głębokość gruntu , że trudno potrzebnéy długości drzewa wynaleść , spáiane więc przy- 
chodzi dówać. Wz, 3, okazuie , jak to spoienie robić potrzeba. Diameter drzewa okrągłego x, na cztćry czę- 
ści podzićlić, dwie przeciwne sobie a a. powycinać , i do kantu wydłubać do długości półtóra lub dwa łokcie 
mnićy więcćy. Toż samo zrobić w drugim palu a. niższym, z zachowaniem punktualnćm wyrąbaniá tak, żeby 
szczelinie wytąbane części w jednym pólu wchodziły, i wsuwać się mogły w części niewyrąbane drugićgo póla. 
Tak urządzone , gdy ieden w drugi wbite zostaną, we trzech mićyscach Wz, 4. w środku i blizko końców ry- 
fami żelażnémi c cc. mocno ściągnąć. Inny sposób spdianiń nie iest tak pewny, iednak używany, Wz. 5. ia- 
śnićy to okazuie niż opis, iuż tylko na dwie części dzieli się diameter sztuk obydwóch aa., którć gdy się 
złożą, iak widać na wzorze, w środku sforniem b, po końcach zaś ryfami cc. ściągnąć i umocować po- 


trzeba. 


O Wyczćrbaniu wody przed biciem Pałów „pod Fundament 


N 


Filarów. 


Nu o sposobie wyczerpania wody przez budowanie skrzyniów mówiono będzie, łatwićysze przody przyto* 
czyć należy, Pofninawszy ten sposób, którego dawnićysi używali, wspomniony w fie o sposobie zmnićysztnić 
szybkosci wody , inne łatwićysze przytóczam. \ 
PIÉRWSZY. Jeżeli rzeka po płaszczyznie płynie nic łatwićyszćgo , iak upatrzywszy miéysce ha. most; w tëy 
płaszczyznie w pewnćm oddźleniu od rzéki na suchém fundament filarów mostowych zakładać, tak 
iak pod każdą inna strukturę. W roku pierwszym potrzeba filarów na tyle wysokości wymurować, iż- 
by ie przybytkowa woda nie zalała, w toku poźnićyszym murowanie to kończyć, a w pewnym czasie 
zupełnie most wymurowówszy, z lekka korytami małómi zwrócić pod nićgo rzekę, tak żeby koryto 
dawne oschło, miarkuiąc gdzie i pomśgaiąc, żeby nowa pod mostem rzóka zrobionć, do swćgo poniżćy 
koryta doprowadzona była. Tego sposobu użył budowniczy mostu blizko Tarnowa na Dunaycu; rzeka 
ta iest z rzek pićrwszćgo rzędu bystro i dość głęboko z gór płynąca , upatrzył płaszczyznę za Woyni- 
czem, na niéy wybudował most, dopićro rzekę pod ten most poprowadził, a dawne koryto oschło, 
clecz bystrość rzeki, co rok ten most ruinowała, dla ulgi przeto kosztów na reparacye ustawiczne, 
przewóz teraz zamiast mostu powrócony. Na rzekach mnićyszych łatwićy ten sposób posłuży, ale nie 
na bystrych i dużych, iak iest Dunaiec: 
DRUGI. Jeżeli dogodność mićysca pozwól i potrzeba wymaga , żeby most w tém a nie innćm mićyscu był 
stawiany , n. p. przy mieście od którego mostu odddłać nie nóleży , tedy powyżćy mićysca , gdzie most 
má bydź murowany, odwrócić rzekę na dalszą płaszczyznę, a gdy właściwe koryto obeschnie pod mia- 
stem, most na nim z wszelką łatwością murować można, to zaś rozumieć się nie o wielkich i bystrych 
rzekach. Na takie odwrócenie robią w rzóce zagrody Wz. 6. z drzewa iakićgokolwiek łupanego: bez 
obrabianiś , którć albo w sposób drabiny między długie żerdzi ogrubnie powprawiać , albo: tak ubiiać 
w wodzie , iąk się biią kołki na płoty. Jeżeli będą w sposób drabiny, końce powiany przechodzić 
na wylot żerdzi zaostrzone , żeby ie w gruncie rzóki wbić można , téż same i u góry przez drzewo 
x ; przechodzić powinny , żeby iedne do drugićy wiciami pościągać, a choć i sposobem płotu wbiiane 
„będa , także dla wiciów wypuszczone kołki, bydź muszą aaaa. i bbbb, na tóyże figurze pokazuią 
ten Mechanizm. Takich płotów , ieżeli rzeka leniwa dość, będzie dwa, ieżeli bystrzeyszń, potrzeba 
trzy lub cztery po za sobą, 


Przody nim w rzóce stawiane będą, wykopać Wz. 7. potrzeba c, kandł, do którego má bydz rzeka zwró- 
conń. Poniżćy kanału tego płoty czyli drabiny wyżćy wspomnione od brzegu do brzegu rzeki wbiiać, potrze- 
ba ieden za drugim ddd d. o dwa i trzy łokcie, i one między sobą górą drzewem pochwytać , lub wiciami 
powiązać , żeby w mierze od siebie stały, i żeby woda nićmi nie łatwo wzruszać mogła. Jeżeli woda samym 
śwoim mułem lub pidskiem te płotki zatykać będzie, tem lepićy , ieżeli nie, trzeba między též přotki rzucać 
piasek , ziémię , gnoie, faszyny , i co się nadarzy (ale nie kamicnie) i tak pomiędzy nićmi zatkać, żeby woda 
Przez nie przechodzić nie mogła. Gdy się to stanie, rzeka obróci się w przygotowany, kandł c. , sama. go sobie 


Tete roz- 
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rozszerzy, i tam poniżćy miéysca na most wyznaczonego w koryto swoje wpadnie, gdzie ią kandł zrobiony pb. 
prowadzi. Tym czasem za płotkami obeschnie koryto prawdziwe e., w któróm fildry fff. mostowe, wygo 
dnie i bespiecznie murować będzie możnś, a po ich zmurowaniu zagrodziwszy , czy, płotkami podobnemi, Czy 
innym sposobem od kanśłu woda znowu iak pierwey była, po pod most zrobiony popłynie. i 

Na rzékach dużych a zwłaszcza spławnych trudnieysze iest murowanie, bo takich zwrócić na stronę nie 
można, a nie mogąc osuszyć łoża, nićysce tylko; w którćm wypádá głowy mostu od brzegów; i filśry 
w środku rzéki murować, osuszyć, lub przynaymnićy od napływu wody uwolnić potrzeba. Sposób iest kosztowny, 
i wiele zatrudnią. Wiedząc zaś przez różne próby, iak głęboko iest cálec pod wodą w mićyscach , gdzie filę- 
ry maia bydź murowane, potrzeba takićy długości , i tylą liczbę przysposobić póalów , żeby w tem czós, gdy 
się ie pocznie wbiiać, szukanie dłuższych, i robienie tych , co brakuie; nie zatrudniało. 


Pcniewóż pale te po ukończdniu murowaniś maia bydź wycięte, dyryguiący dzićłem , - zmiarkuie czyli 
u spodu maią bydż okute lub nie? czyli opólone tylko dla przydania twardości , czyli też zaostzenie tylko, i 
zostawione jak są naturalnie. To wymiarkowanie zawisło, i od gatunku drzewa z jakićgo są póle, i od ga- 
tunku gruntu w jaki maia bydź wbiiane. Wz. 8. ddymy , że rzeka iest głęboka od a. do b. iak wysokość skrzy. 
ni, muł pod nią c. daléy grunt twardy, 


Póle te powinny mićć zrobione po obu stronach gary trochę obszćrnićysze, niżeli forszty, którć pomię- 
dzy nie maią bydź wpuszczane , bo trzeba, żeby bez siły wbiianiá były, iżby pale wbiianiem ich nie wzruszały 
się bardzo. Przysposebienie zaś forsztów powinno bydź takie, iżby ich przy robocie wystarczyło. Wz. 9, Wy- 
znaczywszy mićysce filaru, gdzie má bydź zakładany a. i iego grubość, tę grubość n. p. b. b. podzićlić na czę- 
ści 6, takich wyznaczyć na około po iedney. Na tymże wzorze ta miara iest w połowie filaru x. Jeżeliby gru- 
bość filiru wyciągała mocnićyszego wsparcią , podzićlić grubości na części 7, cztóry zostawiwszy na sam filar, 
„po 1; części zostanie na około. Na drugićy stronie y. wzoru tegóż iest w połowie taż miara, A ieżeli má 
bydź ogromny, podzielić na g. zostawiwszy części 5 na fildr, po 2 na około zostaną na ustępy, i uczynią 
ndymocnićysze filáru wsparcie. Na stronie z. w połowie iest ta miarą oznaczona. Z tych rozmiarów wypa- 
dnie cała obszerność pićrwsćgo fundamentu. Na dalszych wzorach widać będzie , iak na nim ustępy , nakształt 
gradusów potrzeba dawać. Tę proporcyą fundamentu do filśrów nie iednaką w różnych Autorach znalazłem, 
„dowodzi ta nieiednostayność:, że žádná konieczną nie iest, tylko to koniecznóm , żeby filar gruntowny i iak 
można nadymocnićyszy miśł fundament. Rostropność Architekta znaydzie prawdziwą miarę, 


_ Maiąc iuż ten fundament na przyszły filar wyznaczony , trzeba, odstąpić od maiącćgo się zakładać muru, 
xachuiąc z ustępem, to iest od bb. tyle, żeby mulárz choć trochę szcżupło mógł się do roboty z káżdéy stro- 
ny mieścić, iak iest na wzorże tymże etc. na 5 ćwierci będzie dosyć wygodnie. Rozmićrzyć potem podłużny 
kwadrat, nayprzód po rogach f f ff. wbiiać przygotowane pále rzędem od iednćgo rogu do drugićgo , a-dlá mo- 
cy żeby woda roboty niepsułź , podług ićy szybkości lub wolnego płynićniń na 3 a naywięcćy na 4 łokcie od- 
ległości, wbiwszy pále trzy Wz. 8. 1. 2. 3. zardz pomiędzy pierwsze dwa- wbiiać forszty w gary porobione . 
w pólach aż do dna samego, iak możną naydalćy ,i do samego wićrzchu , żeby naywyższy był cały nad wodą. 
Daley bić pál czwśrty w rzędzie, a ten ugruntowawszy znowu forszty między drugi'i trzeci, iak pićrwsze 
wbiiać, i tak coráz dalćy na około. 


Zrobiwszy tę pićrwszą skrzynię w odległości, między dwóma i trzema łokciami Wz. 9. gggg. robić po- 
trzeba drugą , zupełnie podobnym sposobem, iak piérwszá. Zaczynaiąc od rogów h hhh. Nieskończoney Ar- 
chitekta i Rzemieślników potrzebą pilności , żeby póle iak nayprościćy wbiiane były, itak doskonale na prze- 
ciwko siebie będące w nich gary, żeby ie forszty zupełnie napełniały , małe uchybićnie od prostćy linii zrobi, 
że między garą i forsztem zostanie szpara, którędy woda do skrzyni wpływać będzie , a ieżeli w kilku miey* 
scach taká się zrobi, tak napłynie, że ićy przemódź albo trudno, albo niepodobna; co całą” pracę i koszt 
uczyniłoby próźnem, 


Zapewniwszy się o dobrem i szczelnćm zrobidniu tych skrzyń pomiędzy nie sypać potrzeba piśsek, im 
go więcćy przybywać będzie, tóm więcey wody w górę będzie ustępować , tak że napełuiwszy do saraćgo 
wićrzchu, nic wody między skrzyniami nie zostanie, ani bokami wpływać będzie mogła, bo forszty (ieżeli 
inaczćy gdyby szpary, lub między forsztami, lub między garami i for- 


náydowały się, piásekby się do skrzyni wciskáł i onę zapełniśł. 


szczelnie ubite) i pidsek nie dopuszcza, 
sztami przez nieproste wbiianie pálów z 


Tę ważną robotę z naywiększą pilnością dopełniwszy , zostaie wyczerpać wodę z miéysca ceee, środko- 
wą skrzynią obiętćgo , gdzie filśr a. má bydź zakładany. 
studni, odmićniaiąc dzień i noc ludzi, 
cznych, i nie iest obiektem tego dzieł 
kilku robotników na przemiany, 


A : ; ; } o e 
Wyczćrpanie to prostym sposobem, iak wiadrem A 
będzie nayłaiwićysze i naypewnićysze, bo dawać wzory machin hidrauli- 
a, i często śkutek znacznym kosztom nie zwykł odpowiadać. Pewniej 


nie wiele zabićraiący mieysca to dopełnia, niż zawodne machiny. 
, 


go 


eli 


którć po obydwóch brzégach wspićrać go powinny, zupełnie się stósuie„ i má bydź zachowane. 


| gałćy struktury, 


~ szym czasu i kosztów wydatkiem toż samo dokázali, 
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Doszedłszy do tego, że woda z tey skrzyni wyczerpaną zostanie, dopićro Architekt pozbywa trosków, 

on i rzemieślnicy iego do dalszćy roboty z ukontentowaniem przystępnią , którą nie na -domysł i tylko zgadu- 
jc, iak do tych czás , lecz oczywistóm póymowaniem wszystkićgo śmiało, i bez przeszkody zaczynać , i dalćy 
prowadzić mogą. Ta wszystko, co względem fildru iest mówiono, do głowy mostu, to iest tych oporów, 


Tab. XVIII, Głowa mostu iest Wzoru 1, obudowanie bbb, iest mieysce, z którógo przez sypanie piásku 
woda powinna ustąpić, poczóm z mićysca , gdzie są kółka znaki palów, wszelkićmi naczyniami i sposobami 


wodę wyczórpawszy , do dalszćy się roboty postępuie. Tu nadchodzi wbiianie palów , którć iest duszą i zasadą 


3 Już o palach iakie bydź powinny, mówiono iest wyżóy. Machiny do wbiiania są rożne. MNáyprościéy- 


sá znaiomy kafár, inne dowcipnićysze, którć czasu i siły oszczędzają, nóleżą do Mechaniki. 


j 


Kiedy w tey materyi wdżnćy wypádá wiele mówić, pożyteczno będzie dać o téy robocie ogólne. wiado- 


mości przody , nim się do szczęgólnych przystąpi. PIERWSZA, Mićysce gdzie iest ścióśniona rzeka , gdzie iest 


głęboka, gdzie iest iaki spadek wody nagły, gdzie iest bystra, gdzieby' obydwa brzegi zalewała, gdy wzbierze, 
nie iest dogodnóm do stawianid mostu, DRUGA. Szerokość rzéki i profil koryta pod wodą wyznaczyć powin- 
ny liczbę fildrów, i ich ustawićnie , ile można to zachować potrzeba , żeby wszystkie były na iednakim grun- 
cie, i żeby koryto, którem naymocnicy płynie rzóka, mie przypadało na filar. TRZECIA. Filary nie powinny 
bydź nad miarę grube, bo im szérszy, tém woda bićgąca więcóy na niego siły wywićra , fałszywie sądzi, kto 
na grubości fildru moc iego zakłada , tyle tylko bydź powinńy, ile reguły sztuki nazndczaią, żeby sklepićnie 
na nich bydź mogło bespiecznie dane, ale głowy mostu, które wszystkie arkady utrzymuią, iak naymocnićy 
dane bydź powinny. CZWARTA. Odpławy dawane przy filśrach przeciwko wodzie, pod takim katem dane 
bydź maia , żeby odpędzoná woda pod Arkadę, na drugi blizki filór nie dosiągała, bardzićy tedy pod ostrym 
niż rozwartym katem dawać ie nóleży. Lecz i tylnić także dane bydź muszą, raz dla wsparciś' filáru, powtóre 
że bez nich robiłyky się koło filirów wiry, i z czasem mogłyby fundament podrywać i- ruinować. PIĄTA. 
Około wyznaczonégo filáru lepićy iest dáwać szpuntpále między słupami miernćy grubości, niżeli bić pále (są 
albowiem , którzy tak radzą). Dlá tego zaś szpuntpále są lepsze, że i łatwićysza robota , i lepićy się trzymaią 
w kupie, zamiśst że pale, gdy ieden lub więcćy uchybi, łatwo się zardz i inne rozchodzą, i cał4 robota psnie 
się. A gdy iuż szpuntpóle dobrze ustanowione, trzeba ie wysmarować gnojem krowim, a szpary wszelkie 
mchem, kłakami, i tym podobnemi, wysmarowawszy sadłem starém, pozatykać i poubiiać, Tym sposobem za- 
pobieży się skutecznie, że ani woda, ani piasek do mićysca, gdzie iuż woda wyczćrpana dlá murowania fild- 
rów , wciskać się nie będzie. 


Dównićysi Architekci mnićy biegli w Fizyce i wyrachowaniu, iaká siła iednćgo ciała może bydź pomocą 
drugiemu do wspierania go, i iaki opór iest potrzebny iednemu względem drugióćgo ; moc swoich budowli 
zasadzali na pomnożćniu robót, którć iedne drugim przeszkadzały , lub zawadzały, tak postępowali względem 
bicia palów pod fildry mostowe. Pożźnićysi uznali ich prace za nadto, z równćm bespieczóństwem, a mnićcy- 


Pićrwsi cały plac pod filár wybili palami, i pobocznićrai tenże dl4 mocnićyszćgo wsparcia otoczyli. 
Drudzy tylko tyle wbijali, ile dla przybicia kraty potrzeba było tylko ramą, żeby się uierozchodziły ścią- 


ghawszy, 
l 


Środek między dwóma ostatecznościami iest naypewnićyszy. Wbiianie palów do gatunku gruntu, w jaki 
maia bydź wbiiane, stósować potrzeba. Grunt tęgi mniey ich potrzebuie, maićy tęgi potrzebuie więcćy. 


O WARSZA PA LED 


204088 pźlów zaczyna się od środkowych filarów ku brzegom. Ten porządek ułatwia Architektowi roz- 
imir punktualny odległości od siebie filirów, od którego równość arkád, i hařmoniá struktury zawisła, żeby 
po obydwóch stronach jedrakićmi były, muruiąc od środka ku brzćgom , ieżeliby iaki błąd w rozmiarze filá- 
rów , przeciw gruntrysowi na papierze popełnił; iest zawsze Panem wsuwaiąc mniey lub więcey głowę mo- 
Stu w brzógi bł;d poprawić, przeciwnie, gdyby od murowania przy brzegach do środka zaczyndł ustanowi- 
wszy i wymurowawszy głowy, a w nich błąd iaki popełniwszy, nie byłoby w mocy ego, inaczey filary , sta- 
| Uuu nowić 
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nowić i błąd poprawić, tylko iak plac ograniczony mylnie, między głowami mostu iuż zrobiondmi mógłby pos 
zwolić, i w ten czás możeby się niezgodne z abrysem pokazały. 


“Już wyżćy powiedziano wiele, od miary grubości filiru maiącego bydź nad wodą ustąpić na około na 
fundament potrzeba, ten ustęp wymierzywszy , albo podług przepisu uczynionćgo wyżćy, i obiasnionego wzo- 
rem 9. na tablicy poprrzedniey , albo podług okoliczności iak Architekt osądzi, n. p. iak Táb. XVID Wz, 2. i 3. 
pale przygotowane zacząc wbijać, 


1 


'Tu nóleży ostrzedź, że kiedy pál cięžárem z góry iest cisniony w zićmię, rozpychą ią w około siebie, 
tak jak kamyk”n. p. wrzucony w wodę, rozpędza ią na około, póty, póki tego cćrkla przeszkoda iaká nie zą. 
tamuie. To rospychanie zićmi czyni, że gęstnieie, i staie się cordz bardzićy ubitą tak dalece, Że gdyby pićr- 
wsze pale wchodziły n. p. na 3 łokcie w ziemię , ostatnie i na łokieć wbić trudno, a używaiąc gwóałtowney 
siły do wbiiania, tráfiá się, że ubite pićrwćy w blizkości będące wyskaknią z niebespieczeństwem robotników, 
Wszelkićy tedy ostrożności użyć powinien Architekt, i wymiarkować naturę gruntu, A w POZNO mie- 
rze bez niebezpieczeństwa mógł pale rozstawiać i wbiiać. 


Pomocą do tego iest porządek , iakim zacząć i prowadzić wbiianie tò powinien, Oczywisti, że kiedy od 
wbiianiń ziemia rozchodzi się na około , potrzeba ićy zostawić plac, gdzieby się rozchodzić miała, Biiąc od 
brzegów ku środku, takby zg gęsniała , iżby bliższe środka wbiiać niepodobna, trzeba więc od Środka poczynać, 
i iśdź ku brzegom: na Wz. 4. liczby wyinićniaią ten porządek. Co się o iednym filarze mówi, to o wszystkich 
rozumićć potrzeba, Nakoniec i pod ten fundament, który głowę mostu má utrzymywać, pewnym porządkiem 
należy wbiiać, WZ. 1. wskazuie ten porządek liczbami wypisanćmi, którć wprawdzie przy każdym pala dlá 
drobnóści wypisane nie są, lecz zastanowićnie się z uwdgą nad liczbami przy środkowych pálach, i mad licz- 
bami przy kdżdym rzędzie palów, iasnym tén porządek wbiianid uczynią, 


Gdy iuż wszystkie pale zostaną wbite, dl4 lepszego bespieczćństwa , iżby brzeżne pod ciężdrem mie ucho- 
dziły na boki, bydź muszą na około obwarowane. W sposobie diwnym w wyznaczonóm mićyscu na filar bito pale 
różnćy miary'a żadnym porządkiem, lak n. p. Wz. 5. Okazuie plac ten ubity, obudowano forsztami aaa,, 
Którć iżby nie uchodziły, wbiiano koło nich pale bbb. , nie do tey, iak środkowe głębokości, lecz tylko do 
takićy , iżby forszty w mierze utrzymywały. W sposobie nowszym Wz. 6. króta była regułą do. wbiiania palów, 
w kdżdćy kómorce kraty we cztćrech ićy kątach wbiiano póle, których wbiianie gęste nadgradzało ich gru- 
blość , ta krata obwiedziona była ramą a a., którś ią w nieporuszóniu utrzymywała. Lecz żeby ieszcze ciężd- 
rem muru na stronę którą wzruszoną razem z pałami nie była, zabespieczali innćmi grubómi na około b bbb. 
I sposobie niynowszym Wz, 7. stósowane były pale do zrobionćy ramy , czyli tak wbiiano póle, żeby tam, gdzie 
się kómórki ramy krzyżuią przypadały , do których rama z wićrzchi przybitą była. Ta rama nakoniec obwie- 
dziona była drzewem zwigzanćm po ciesielsku a aaa., do którego przybite forszty bb. czyniły podłog$, 
która kratę przykrywała, 


_ Każdy z tych sposobów má swoią zaletę , i byle w wbiianiu pálów nie było błędu i uchybićniń,: każdy 
iest dostateczny znosić massę filśru. Robota koło iednego filiru iest wzorem i prawidłem koło wszystkich, 
nawet i fundament głowy mostu tymże samym dzieie się sposobem. 


To co się mówiło do tych czás, służy do fundamentu w ziśmi takiśy, w którą pale wbiiać możnó , lecz 
zdárzá się natrafić na skałę. Jeżeli iest litá, i niemól równa przez całą szćrokość rzeki , pozná Architekt do" 
świddczenie maiacy, czyli na niey bez wbiiania palów murować można, 


Jeżeli tylko między zićmią w niektórych się mieyscach pokazuje, i nie iest równa, i na nićy także, tak 
iak w ziémi pale ustanowić potrzeba, Jest do tego świder Wz. 8, a. w (żelezie wydrążony i dobrze nastadlony; 
góry rękoieść c. d, dwóch ludzi 


o 
tym świdrem na obie strony obracać powinni. Dobry świder kruszyć będzie na około kamićń do tey gie- 


przynitowany , i iak náymocniéy wprawiohy do drzewa b, Drzewo to má u 


bokości, iak potrzebować będzie wbicie palu, który tak głęboko iak w zićmi osadzonym bydź niepotrzebuie. 
Byłoby może łatwićy dłutami mićysce dla wbicić palu wyrobić, gdyby tey głębokości dosiągnać mogły, iak 
może dosiągnaó świder, wybór tego lub innego narzędzi Architekt przezorny sam osądzi. 

Zobaczmy na Wzorze 9. wszystko razem, co wyżćy powiedziano obiaśniaiacym. Wzór ten pokazuie, jak 
filór założony, i iak murowanie iego wzrosło. Naprzeciwko wody iest ostro założony a. odpław , któryby wo” 
dę rozdzićlśł , z drugićy strony filáru z wodą iest b zaokrąs glony, bo impet wody z tamtćy strony szkodzić nie 
może , ani przypływaiące ciężśry, którdhy woda pod czas powodzi przynosiła. W mićyscu c. widać; jak 
są ubite pale, i jak ramą d. na około obtoczone. Daley e. widać kratę na pdlach utwićrdzoną, 1 pomiędzy 
nią kamićniami ubitą ziemię, potóm ffff. iest daná podłoga z forsztów do kraty i ramy, kołkami popty 
biianá. Na tak urządzonym gruncie iest założony mur ggyg. ciosami: od brzegów, a we środku kamieniem 
różnym dużym murowany. Wz, to, głowy mostu przy” brzegu podobne postępowanie w murowaniu ićy oka 


iey” 
zuie. Cały ten mechanizm pod oczy podpadaiący ićst tak iasny i łatwy do poięciń, że opisywanie obszórt M 
c 


do 


sze prędzćyby go zacmić jak obiasnić mogło , do którćzo przydanA elewacyń na Wzorge 11. nic do żądaniń, 


cdżdy 
kich, 


` tak 
lony; 
ludzi 
| głę- 
buie. 


i jak. 
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do iasności nie zostawule, a a. są pále pod filirami, b, , są trzy ustępy , iako fundament zabespieczaiące, moc i 
gruntowność filśrowi daią, e. test filar ostro przeciwko wodzie postawiony, okrycie iego iest kamićnne. U głowy 
mostu , toż samý zupełnie widać , filáru murowanie widać pod przykryciem ciosowóm, gdzie okazuie się we- 
/ wnętrzna iego postać, (podobnie, rozumićć, i o głowie mostu) na wzorze tym widać, iak na około kamiće- 
niem ciosowym murowałio bydź powinno, wewnątrz kamieniem dużym od spodu » dalóy wársztwy kamiónia 
przewięzywane wdrsztwą cegły, murowanie tym czy innym sposobem , iest do woli: Architekta, który mate- 
ryáłu iaki ma, lub mićć może do ndyg gruntownieyszego murowania potrafi użyć. 


Na bystrych wodach, którć choć naymocnićyszemu murowaniu z czasem zaszkodzić mogą, zabespieczy 
kształt ukłądania ciosów w murowaniu filirów w wodzie, zdaie się, że tym sposobem, iak Wz. 12. pokazuie, 
mur żadnym sposobem wzruszony bydź nie może, ani woda łatwego wewnątrz przystępu znaleść. Nad wodą 
chyba dłą okazałości takby murować można, bo potrzeba żadna tego nie wyciąga. 


© "ZOMO DO p tan iu ABK Ad. 


N: maśz do tych czás wynalezionćy przez Architektów muruiących w wodzie pewnćy proporcyi szérokości 
arkad do grubości filirów , ani długości i grubości ciosów na ich zasklepićnie. Tak w starożytności , jako i 
w poźnićyszych czasach, ledwie nie kńżdy most inaczćóy zasklepiony. Widzićć to łatwo na wzorach, tu na 

(początku przytoczonych, gdżie nie masz dwóch arkad, żeby w nich. ciosy czyniące zasklepićnie podobne sobie 
były. Widać w dawnych , że od widerlaku; to iest pićrwszćgo oporu, skąd się sklepićnie zaczyna , aż do 
klucza są iednakie. Poźnićyszy most Thuillery Táb. XIP. Wz. i. má coráz dłuższe, a te, którć bliżéy klucza, 
i sám klucz, niezmiernćy prawie długości. Przeciwnie ostatnićgo wieku, od zasady są dłuższe, a gdzie zdaie 

się, że naymocnićysze bydźby powinny, to iest: przy kluczu, są nóymnićysze , iak Tab, XV. Wz. 1. 3. 5. 


To pewna, że ciężśr iaki, n. p. bryka ładowná, mnićy cięży na most duży, niż na mały ; z tćy prawdy 
podług praw Fizyki potrzebaby do sklepićnia mostów małych, używać ciosów większych ,. niż. do sklepienia 
dużych, i im mnićyszy most; tómby większych wyciągał ciosów , co iednak z żadnóm , ani dawnićyszych, ani 
poźnićyszych wieków, nie zgadza się doświadczeniem. A gdy uwáżámy, i trwałćmi bydź widzimy mosty za- 

„| sklepione cegłą, pocóż wyszukiwać proporcyi ciosów do szćrokości arkadów ? wnieść z tego nóleży, że każde 
zasklepićnie , pocług reguł sztuki iest dobre, byle na nie materydł był dobry, owszem sklepićnie z ciosu 
„może bydź słabsze, niż sklepićnie z cegły, cios daleko bardzićy cięży na filar i na boki, niż cegła, bo z natury iest 
cięższym od .nićy , ciós ieden z drugim mnićy się wiąże, niżeli cegły tak dalece , że dl utrzymaniś ich lepszé- 
go wiązania się, bywaią klamrami żelaznemi na ołów spinane , czego nigdy do sklepićniń z cegły nie; potrzeba. 
Wapno prócz tego prawie nic nie sklii ciosu, cegła bićrze ie w siebie, i z czasem staie się sklepićnie iednćm 

ciałem i iak iedną sztuką. | 


Rzymianie samému ciężdrowi powierzyli trwałość sklepićń ciosowych, nie daiąc bynńymnićy między nié- 
mi wapna. Jeżeli „sklepićnid ciosowe uznaićmy za trwałe i nńymocnieysze, tedy to bardzićy z przyczyny trwa- 
tości kamićniń , mogącego się opićrać wiekom, niż żeby miały lepićy ie, i trwaley składać jak cegła. Most 
w Tuluzie jed z dawnych iest cegłą zasklepiomy , a iest trwały , w Montaban i w całćy Francyi południo: 
wćy mosty, kościoły, wieże są z cegły, w Turynie i Lombardyi naywiększe gmachy z cegły murowane, Do- 
wiodły wieki trwałości cegły równćy kamićniowi, gdy w początkach świata stawianych murów , wieży Babi- 
lońskićy i Babilonu samego, ostatki są ieszcze trwałćmi do tych czás, Ale trzeba , żeby cegła i wapno w ga- 
tunku swoim ndydoskonalsze były. 


Ta zaleta cegły nie iest w célu odrśdzania ciosu na sklepićnie arkád, lub nad nie dawaniń pićrwszeństwa 
cegle, twićrdzę zawsze, że gdy uproporcyonowana będzie grubość, i moc filirów na pewnym gruncie, sklepić- 
nie ciosowe z kamienia twardego więcey wieków potrwa zapewne, niż ceglane, Do tego ozdoba takiego gma- 
chu w mićyscach publicznych i dl4 publiczności, wyciąga ciosów i kosztów na nie. 


Zasklepićnia są troiakićgo gatunku : 1) półkręga czyli cerklaste, że się czyni prostém zatoczeniem cer- 
„Kla, iest kśżdćmu wiadomo. 2) w Elliptykę czyli formę iśykowatą , Że takie zagięcie robi się mnićy lub wię- 
céy wypukłe , i różnémi sposobami, aż w trzecićy części tego dzićła, o tém naukę dać wypadnie 5, z kilku 
punktów. © tym sposobie iuż iest mówiono, gdzie O Kształcie zagięcia drkad z przyłączonym Wzorem 5. i 4. 
Tablicy XVI. 
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Po zasklepićniu arkady wypádá zamurować między nićmimićysca próżne , zwane Pachy. Mur w tdm 
mieyscu iak ndylżćyszy bydź powinien, żeby filśrom ciężaru uiąć. Rzymianie tćy ulgi nie zaniedbali czynić. 
Tab. XIII. Wz, 2, most ttyumfalny má koła nad filarami, Wz. 3. Fabrycyusza framugi, Wz. 4. Senatorski po- 
dobnie , i Wz. 6. Milvius także. Poźnićysi nie sądzili ią bydź potrzebną , owszem filiry mostu nowćgo w Pa- 
ryżu Tab, XIV. Wz. 2, dźwigaią ustępy w stronę rzeki tak obszerne, że ie przyczynićniem na wysokość murųř 
na sklepiki przerobiono. Przypadek iednak mostu zrhurowanego w Orleans zaleca tę ostrożność, bo gdy filgy 

` ieden zaczął lgnąć w`zìémię, i wyższe za sobą mury ciągnąć ,, uznano za potrzebę ulżyć temu i dalszym, 
tym końcem dano nad fildrami arkady i po bokach mnicysze, iako Tab. XIX. Wz. 1. okazuie.. Przypadek rui. - 
nuiącego się filtru tę radę dodał, która bydź może ostrzeżóniem, że i nowo murowanym filórom folga ta 
użyteczną bydź może i potrzebną. To co w tym §fie o zasklepićniu iest mówiono, ieszcze zupęłną nauką nie 
iest, materya sklepieniń zbyt obszćrna i zbyt interessuigca, w osobnym Rozdziśle w Xiędze trzecićy traktowaną 
będzie, z któréy nauki w tamtóm mióyscu danćy, do zasklepićnić filarów mostowych prawidła stósowane bydź 
powinny. 


Osr oew a NUT Doo Bonów T CA ARAD: 


Uczenie i stawianie Rósztowania więcćy potrzebuie dowcipu, przytomności, obszćrności poięci i tego talen- 
tu, który w zawiłościach wszystko razem obéymuie, niż wiele innych sztuk, rósztowanie zaś przy robocie 
mostu iest naytrudnićysze , gdzie i wodę i ciężary przemdgać potrzeba. Prowadzący fabrykę zawsze jest w odr 
powićdzi za wszelkie nieszczęście; iego więc powinnością , nie tylko posiadać umieiętność tey sztuki, ale i wy- 
bór rzemieślników do tego należących, długiego potrzeba namyślćnia się, i częstćgo naradzaniń z maiącómi do- 
świśdczónie i doskónałćmi cieślami, nie ieden rysunek odrzucić, wiele poprawiać, nim o dostateczney mocy i 


bespieczćństwie przekonanemi zostaną, i zgodzą się na iedno. 


t 


Do rósztowaniá náleżą nayprzód mosty do posługi całéy fabryce dlá przywozu materyśłów i mieszczeniź 


wygodnie rzemieślników. Mosty takie na palach tymczasowych nie wiele zatrudniaią.  Rósztowania do muro: / , 
waniś filarów są trudne, ale Buxtele pod arkady i ich bespieczne ustawićnie iest ndytrudnićyszćm.- Są dwie 
rzeczy do uwagi w budowaniu buxtelu, nad któremi się rzemieślnicy mało doświńdczeniń maiący nie zastana* 
wiaią, Piśrwsz, że drzewo maiące buxtel składać, wiążą różnómi buntami, mićczami, zastrzałami rozumiciąc, 

że tém zbudowaniu swému przydadzą mocy, gdy owszém przeciwnie się dzićie, bo tak gęste wiązaniń potrze: 
buia licznych zaciosów: dl4 wpuszczaniś sztuki iednćy w drugą, wiele czopów i na nie wdłubywanii, wiele , 
dziur na wbiianie kołków , co wszystko uymuiąć miąższości drzewu, czyni ie słabszćm do dźwigani ciężórów. 
Należy tedy: takie dać wiązanie buxfelom, żeby całkowitego drzewa wyrębywaniem nie obróżać, Druga, że ` 


;buxtel iakożkolwiek mocno zbudowany, cokolwiek się na dół ugin4, raz od ciężśru ciosów, który iego włókno 
ściska, i do kupy zbiiś , powtóre że belki i podciągi, i górnym i swoim własnym ciężarem ku dołowi ciągną. 
Do przezorności tedy Architekta należy, żeby nieco ku środkawi przyczynił wysokości buxtelowi nad tę mijā- ` 
rę, którą sobie na papierze geometrycznie wyznaczył, 


Opisanie budowanid buxtelu nie może bydź tąk iasnćm, iak wzory, których, iżby do wsżelkiśgo g% 


tunku mostów służyć mogły; pewną liczbę podaię. Wz. z. iest do arkady , długości sążni 4, Wz. 3. do saui 6, 
Wazia. do sążni 12, Wz. 5. do sążni 18, Wz. 6. do sąźni 18, Wz. 7. do sążni 18, Wz. 8. do sążni 18, Wa 2r 
do sążni 18 lżćyszy, Wz, 10. do sążni 18 formy Elliptyki, 


Wiązanie tych buxtelów wyięte iest z Autorów, i lubo do miary náywięcéy sążni 18, mogą jednak 
zwłśszcza mocnićysze, służyć do większćy rozległości, są to- sposoby dawnićyszćgo buxtelowania, nowe sg 


mnićy zawiłe, Wz. 11. iest na sążni 20, i tym sposobem do mostów w latach ostatnich stawianych we Fran- 
cyi, a w szacowném dzićle P. PzRkoNzr opisanych znalázłem budowane. Wz. ten widoczniéy okazuie, i bux 
tel taki , i na nim zakładanie ciosów na klockach. Na nich widać pozakładane ciosy, ciosy te, im ich wie 
cey pizybywś, więcćy ciężą i uginaią buxtel w części niższćy, a tém samém dźwiga się w górę w części y wyż: 
széy, Dlá tego, jak ciosów u dołu przybywa, na środku u góry ciężśry ma buxtelu kłaśdź potrzeba, służyć 
do tego będą te ciosy, które blizko klucza kłaśdź przypadnie, Na Wzorze 1, Tab. XX. układ ten ciosów NY 
rażony. 


4 + O EJ . D 3 
Mosty za Rzymian murowane zostawiły nam ślád, że buxtele nie na słupach, nie na pálach którćby 
w rzóce bić potrzeba, któreby kosztu i zatrudnićniń niezmiernie potrzebowały, stawiać nóleży, ale na wy 


pustkach kamienia, gdzie się filár kończy, a opór sklepićnia zaczynńś; z Wzorów przyłączonych Tab. sę 
i J po 


" kla mnićy „ w formie elliptyczney, daleko więcey. 
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„pod literami aa àa. widać, iak łatwym, bespiecznym i niekosztownym sposobem” buxtele wszelkie zasńdzać 
można. Te wypustki przy zakończeniu fabryki trzeba poodcinać, bo tylko do' oparcia buxtelów służą. Na 
buxtelach kładą się klocki, które powinny mićć przynńymnićy cáli 10 w kostkę. W nie puszczaią się 4 
cálowe listwy ze dwóch strón przeciwnych. Wz. 12, Táb, XIX, okazuie ich kształt, takie maiąc przygotowane, 
podług wytachowaniś podkładać trzeba w środku każdego ciosu. Ta ostrożność iest tylko potrzebną do skle- 
pićnid z kamienid, dla tego; że gdy przyydzie buxtele wyymować , zaczyna się od wyymowaniś rzeczonych 
klocków, przez co otwićrd się mićysce próżne między ciosem i buxtelem dl4 ściskaniń się i osiadania skle- 
pićniń, i żeby w ten czós úwážáł i poznáł Architekt, eo się z iego sklepićniem dzićie, lub dziać będzie, 


O Odięciu Buxtelóć w 


Orca ale równie zatrudniaiąca robota iest odięcie buxtelów, która żdatność i umiejętność Architekta, 
lub iego niewiadomość , i mały talent odkryw4. Odięcie buxtelów okazuie dopićro całą roboię , a ńaybardziey, 
czyli sklepiśnie trwałe, lub maiące się ruinować. Jedni po zasadżonym kluczu i dokończćniu sklepienia są- 
dzą, że zaráz buxtele odéymować potrzeba , inni radzą utrzymywać ie, choćby nadydłużey. Nóypćwnićy, ani 
się spieszyć, aai opaźniać, włdsciwy czas odćymowania ich iest w ten czas, kiedy przez próby będzie wia- 
domo, że wapno uschło, i iuż dobrze kamićnie chwyciło, Prędsze zaś lub poźnićysze uschnięcie zawisło od 
gatunku wápna i piasku, między cztęrema i sześcią tygodniami możn bydż pewnym, że ciosy iuż nim sa 


dobrze spoione, 


Po odięciu buxtelów daią się widzieć różne odmiany, które Architekta mniéy doświadczonego trwożyć 
mogą, I tak po wyięciu klocków, którć w środku kdżdćgo ciosu na buxtela kładziono, i na których się cały 
ciężar wspiera, buxtele podniesą się o iaki cdl, iest to skutek sprężystości drzewa, które przycisniohe będąc 
ciężarem , gdy go pozbywa, powrócą do tćy miary, w którey przed prżycisnićniem siebie było. Nie wiedzący 
tey przyczyny, a widząć mnićyszą odległość buxtelu od ciosów, niż była, sądzą, że ciosy opadaią. Jakoż i ' 
ciosy tę trwogę pomnóżaią, kiedy po odięciu buxtelów ż obydwóch strón ociągałą się ku dołowi, w pół cór- 


Te zdarzćnia są konieczne i trworzyć nie powinny: na Wzorze 2. ze strony a. iest wyżnaczono , iak leżą 
kamićnie na buxtelu. Linie na.nich dane pokazuią ich równość, gdy ieszcze buxtele nie są odięte. Po od. - 
ięciu tych, iak widać ze strony b., część górniá opada, a część dólna wznosi się, iak linie na tychże cio- 
sach wyrdżaią. I dlá tegó w sklepieniu uważać potrzeba dwie części, iednę górnią, która dąży na dół, drugą 


_spodnią, która iest odpychana na boki; przez ciężśr górnićy, pićrwszćy siła rozciągć się na dół, przez dwie 


części pół cyrkułu, trzecią część iest cisniona na boki. ‘ 


Maiąc rozbićrać Buxtel, potrzeba zacząć od części niższy, w tey trzecićy części ; gdzie iest widerlak, 
czyli opór, sklepićniń na filśrze, tam znáydują się klocki pod kamieniem mnićy przyciśnione, tak że ie bez tru- 
dmości wyymować można, bo ta część nie jest ciążącą na dół, ale odpychaną na boki.  Rozbićranie to z náy- 
większą uwágą i ostrożnością potrzeba czynić, Przez dni kilkanśście wspomnione klocki wybićrać potrzeba; 
nymuiąc codzień po trochu, razem i w jednakićy liczbie. z obu stion, żeby buxtel ciśniony z góry nie wzno- 
sił się do góry, znayduiąc mieysce próżne, przeź wyięcie klocków zostawione, a część górna sklepićnid przez 
utrzymywanie dla nićy podpór w części niższćy , żeby się zwolna opusżczała, żeby osińdanie sklepićnia nie by- 
ło nagłe, bo i ciosy w ten czás łupać się mogą, i całe skiepićnie byłoby w niebespićczóństwie. 


Wyiąwszy wszystkie klocki, a zostawiwszy buxtei, dać potrzeba nieiaki czas skiepićniu, żeby osiadło, i 
samo ciężórem się swoim wzmócniało, w ten cząs albowiem dopićro zupełny mocy nabićra, kiedy się własnym 
ciężśrem więcćy ściśnie, niż wapnem sklói, W ten czas wszystkie Szpary; osobliwie w dólnćy części schodzą się 
do siebie, i wszystkie ciosy, iedno ciało sklepienia składają. 


Wszakże więcóy ostrożnym iak śmiałym w tym razie bydź potrzeba; i dla tego wspotnhiońo wyżćy, že 
same klocki, a nie buxtele wyciągać potrzeba, bo (co się nieraz zdarzyło) ieżeli sklepićnie z złćgo materyśłu , 
i złą robotą , ieżeli fildry nie dosyć mocne do dźwigania ciężaru sklepićniń, jeżeli żagięcie sklepićnia nie iest 
podług prawideł Geometryi i Fizyki dane; bydż może, iżby się po odięciu buxtelów zawaliło; w ten czas do- 
brze że buxtele na mićyscu zostaną, na których walące 'się sklepićnie oprzećby się mogło, i dać sposobność ro- 
zebrania go, raczey niżby bez tey ostrożności w rzekę wpaść miało, onę żatkać, i spławności na zawsze prze- 
szkodzić. 


W ww Powtó- 
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Powtórzćnie ogólnych prawideł, 


T. znowu krótkie powtórzénie tego, co mówiono wyżey, ża potrzebne sądzę i wzorem osobnym obiaśnić „ 
bo rzecz tak wáżná, iak iest murowanie mostu, nigdy dosyć w pamięć i umysł wpoioną bydź nie może: Sądzę, że 
samo tłómaczenie wzorów będzie dosyć do odświeżenia pamięci wyżćy podanych przepisów. Teb. XXI, Wz, 1. 
Nayprzód co do gruntu na filry i głowy mostu, a. iest mieysce, gdzie iuż woda wyczerpana; b, są pale wbi. 
iane w grunt; c. iest rama otaczająca pále z drzewa grubego ; d. iest krata przybita na pólach; e. iest podłoga 
z forsztów na pólach przybita; f. iest założćnie murów z ciosu na tóyże podłodze; g. iest między ciosami z ka- ` 
mienia. Wybiianie kamykemi między palami, na których króta, iest widoczne. Wz. z. Jest główa mostu, tym 
samym sposobem, iak filśr murowanś, i tómiż literami wsżystko oznaczone. Wz: 3. okazuje mur, gdy iuż most 
wyniesiony, póki nie iest tynkowany. Mur we śrzodku naypewnićyszym iest, i naymocnićyszym z cegły, gdzie 
iednak większ łatwość kamienia dóbrógo, i z nićgo może bydź dobry, do którógo wszakże , iak widać na wzo- 
rze, przewięzywanie cegłą iest potrzebne. Wz. 4. Okaznie tenże most, iak iuź iest wytynkowany. W, 5. Jest 
przecięcie tegóż mostu; a, iest arkada; bb. są ciosy sklepićniń teyże arkady od pola, gdy sama arkada zaskle- 
piona cegłą ; c. iest ściana pod arkadą, która się łączy z odpławami; dd. h. iest bruk na moście (tenże bruk iest. 
wyrażony na plaacie Wzoru 1.) ir, iest trotoar, czyli ścieszka dlá piechotnych wyniesiona nad bruk; kk. iest 
parapet, na Wz. 3. i4 pod tómiż literami wyrdżonycz H. na profilu Wzoru f. na plancie Wz. 1. na Elewacyi We, 
4. są kanóliki, któremi woda dószczowa z mostu odchodzi na boki, i spada w rzekę. Mićysca tych kandlików 
na Wz. 4. są także pod literą l. To zdaie mi się iasne wytłómaczćnie całćgo mechanismu, i roboty około mu- 
towania mostu, chyba dla małćgo poięciś Maistra ńie wystarczy, 7 


O Ozdobach i kończeniu Mostu. 


"ŚW szczęśliwe ‘arkád czyni koniec wszelkim trudom, i troskliwościom Architekta, Ozdoby i muro- 
wanie nad nićmi iuż nie pracą, ale rozrywką dla niego się staig; Ozdoby, ile z wzorów wyżćy podanych wi- 
dzićć można, są różne , od woli i gustu Architekta zawisłe, zachowuiąc zawsze charakter mocy, i nieiakićy 
prostoty, Kolumny , lubo są przykłady, naymnićy są do takiego dzićła stósowne, choćby - nawet nóyprościćy- | 
sze Doryki pićrwszych Greków , bo nie wydaie się oku, iżby ogromny ciężór arkad udźwignąć mogły, i mićy- 
scé kolumnom , którę przez przybytek i opadnićnie wody, ráz większe, drugi ráz mnićysze się pokazuią, przy” 
zwoitćm nie iest, j 


Framugi, i w nich osoby, w starożytności bywały używane nad filarami, Bogi, Boginie, którym morza 
i rzeki poświęcono , mogły strzedz rzeczy właśnćy, ale w wiekach naszych mićysce to bydź im nie może przy“ 
zwoite. Inne godnićysze, to iest na Parapecie może im bydź dane, dlá wzbudzaniń w przechodzących ` nabo- 
żeństwa, iak są znaki Męki Pańskiéy , przez Aniołów , na moście S. Anioła trzymane, i, Świętych Pańskich, 
nie małą liczba na moście w Pradze , nie wspominaiąc po całych Niemczech, i innych kraiach, na małych mo- 
stkach S. Jana Nepomucóna. 


Kończy się powićrzchnią struktura mostu, xemsem stósownym do charakteru mocy i prostoty. Nad xem- 
sem muruie się parapet, koło niego má bydź dana ścićszka, kamićniem płaskim wyłożona, mieco wyżćy nad 
pokład brukowy mostu, dlá piechotnych , szérokości naymnićy takićy, żeby się trzy osoby wygodnie miiały, ło- 
kci, 5. będzie dostatecznie. Ścićszki takie znane są pod nazwiskiem troatoru. Powinny one mićć wsparcie ka- 
mićnne, zwane Pachołki, i dlá mocy, i któreby broniły, żeby przejeżdżający przez nieostrożność, czy przez 
nacisk, nie zbliżali się do nićgo, i osiarńi muru nie otrącali. Między tómi ścićszkami dać potrzeba bruk po- 
chyły ku nim, żeby dwóma rynsztokami wody deszczowe ścićkały, Ścićk wody prostym rynsztokiem ku brze- 
gom, ieźli arkada śrzodkowó iest wyższá nad'inne, i któráby` czyniła na śrzodku wypukłość mostu , będzie 
wygodny. Ale jeżeli byłby równy bez spadku na obie strony, można w parapecie dać kanśliki z kamićnia, po 
pod trotoar, i nićmi ścićk wody do rzéki odprowadzić. Koryta tych kanślików nieco za most wypuszczone. 
bydż powinny, żeby wodę odnosiły, iżby po murze nie ściekała. Szórokość mostu, i bruku na nim bydź po- 
winna stósowna do, wielkości mostu i mićysca , czyli na wielkim trakcie, lub przy wielkim mieście postawiony. 


EBY BYS ARAD 1, A ORC N % A k; P K - LA» » 
Naywiększd szćrokość bywa sęźni 5. To samo 0 czóm mowa, już dopićro nieco wyżey, i wzorem i opisaniem 


obiaśnione, 


tylko do rzćk pomnićyszych, n, p. szerokich na łokci 5o. 
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ROZDZIAŁ VL 
O MOSTACH DREWNIANYCH. 


O tych mnićy pisali Autorowie, bo w ich kraiach od wieków są wprowadzone murowane. W krajach pół- 
nocnych także od wieków obchodzą się drewnianećmi. Tylko o iednym w starożytności drewnianym, stáwnym 
na Dunaiu, przez JuLIusza CEZARA W jego kommentśrzach wiadomość nam zachowaną. 


Partaprvsz, który cokolwiek obszćrnićey od innych o mostach pisał, z wyrazów słów kommentarza Cz- 
ZARA, ten most opisuiąc , rysunek iego zostawił. Wz, 6, a. dwa pále złączone, grubości 3. ćwierci, na koń- 
cach zaostrzone , i pochyło w grunt pod wodę wbite, o łokieć od siebie b. podobnesą naprzeciwko, ołokci 20. 
od piórwszych; c. iest Profil takićgo pálu; d. Belki grube na łokieć w kostkę przez całą szćrokość mostu poło- 
żone ; e. iest profil téy belki; f. związki u góry po obydwóch stronach palów w wodę wbitych, które ie tak 
wzmócniaią , i w równości utrzymuią, że im większś siła wody , i ciężar na moście , tem bardzićy części łego 
ścisk4, i most czyni niewzruszonym; g. iest profil tey związki; h. belki podłużne , czyli pomost; i. podpory 
przeciwko impetowi wody; k. odpławy kończysto przeciwko wodzie wystawione, dlá rozdzićlaniś. wody, żeby 
na póle nie cisnęła ; I. dwa pále też same z czoła, co z bóku póle a. 


Most na rzece Cismon, dzićlącćy kraie Włoskie od Niemieckich, iest szczególnego wynaldzku. Trzy na 


stępuiące są podobne, i na téyże zasadzie ułożone. Są one mocne, piękne i wygodne. Mocne, bo wszystkie 


części skłódaiące most taki wzaiemnie się utrzymują, Piękne, bo w nich ukłód sztuk iest przyjemny.  W'ygo- 


dne, bo mie są wypukłe , i w jednćy linii z gościńcem. Obiaśnienie wzorów, iest rozumiem dostatecziem do 


poięcia całéy struktury, że z nićgo rzemieślnik  znaiący się na rysunku mógłby stawiać. Takie mosty służą i 


Tób. XXII, Wzoru igo Tiómaczénie a. iest bok mostu, bb. są głowy mostu, które w brzegach rzeki po- 
dług sztuki, iak wyżćy mówiono o murowaniu na pálach, gruntownie zmurowane bydź powinny; C. są“ belki 
poprzócznie czyniące szerokość mostu, d. belki czyniące długość mostu; a słupki, f. końce tych słupków swor- 
niami i nitaglami przymocowane, g. poręcze , które podporę czynią śrzodkowi ; i całą budowę wspićraią. Wz. 
2. jest gruntrys tego mostu, i. są belki czyniące szerokość mostu,.są wypuszczone za belki, te które czynią 


_ długość mostu, a w nich są dziury na nitagle, k, są belki w pozdłuż mostu. Wzoru 3go tłómaczćnie, gdy piér- 


wszćgo iuż wiadome , i dobrze zrozumiane, iest iasne, i opisanie iego byłoby tylko powtarzaniem.  Gruntrys 
wskazuie iak iest od pićrwszćgo odmićnnym, że most ten od brzegów ku śrzodkowi iest coraz węższym, do któré- 


go zwężćniń układanie belkow iest iasno wyrażone. 


Wzom 4go Rys i wyobróżenie iest równie iasnćm, iak pićrwszych. Táb, XXIII. Wz, 1, Naznaczywszy zao- 
kraglénie mostu, wyższe lub niższe, iakićgo potrzeba wyciąga, podzićlić długość całą od filśru do filaru ma 
Części 11. i podług tego podziśłu słupki rozgorządzić, które tak ustawić, żeby ich pochyłość była podług pro- 
mićnia, dążącą do centrum cerkla, podług którego wypukłość miostowi iest daná. Tym sposobem dzieło stanie 
się náymocniéyszém, To żaś bez tłómaczćniń iest widocznóm, że głowy mod które są oporem całćy stłuktu- 


ry, mocno i podług sztuki murowane bydź powinny: 


7 
* 


Mnićysze mosty, iakich u nás potrzeba iest powszechna, bydź mogą piękne, do zbudowanić łatwe i trwa- 
łe, podług Wz. 2, który iasno okazuie, iak má bydź budowany ; a. iest głowa mostu, po ciesielsku , iak zna- 
iomo w naszym kraiu, ale mocno z dobrego drzewa , i przez maistra dobrego zbudowana. Jest to niby skrzy, 
nia, którą po zbudowaniu (ieżeli sposobność pozwálá) piaskiem, kamićniami drobnemi, wapnem świćżćm iak 
ndymocnićy ubić, a ieźli nie, zićmią iak n4ymocnićy ufasować, z gatunkiem faszyn wiklowych, któreby się w 

Www 2 tey 
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téy zićmi rozkorzenić mogły, ta albowiem część mostu náybardziéy ubespieczoną bydź powinna; b. są pale, i 


które i gładko porobione, i równo pod sznur powinny bydź wbiiane ; c. są belki podłużne ; 4, są poprzeczne 

c. sa folgi dl4 belków podłużnych ; f. są banty podpićraiące fołgę, oparte na belkach; g. które leżą na słupkach; 
n, pokład iest z forsztów , który pidskiem , kamićniem, faszynami i t. d. ochronić można, żeby koła pod ciężą. 
rem tychże forsztów nie wyićżdżały. Reszta wzoru i budowanie z niego, są rozumićm dostatecznie iasne; k, 
iest przycieś przyciskaiąca forszty ; l. iest w nię wprawiona poręcz , zrobiona sposobem, iak wzór okazuie; m 
na Plancie iest zabudowanie ostro od wody, które iest igy odpławem na boki, żeby impetem swoim pólów nie 
uszkadzała. Dlá tego na profilu ten odpłów wydany nie iest, ale osobno na plancie , żeby. wyrazów pólów nie 
ómił, i nie zasłaniał. | 


Następuiący ġest okdzalszy i mocnieyszy , tak dlá głowy mostu po obydwóch brzegach murowanćy, iako 


i struktury iego. Wzór ten maiącómu już wprawę poznawanić rysunków iest bez powtśrzaniń opisania , nie 


raz w poprzednich wzorach czynionćgo, tak iasny, że opuszczaląc ie tutáy, nic tey iasności nie ubędzie, 


Owszćm potrzeba nawet zostawić czytelnikowi dochodzenie , który i poznania lepszego rysunków stąd nabywá, 


i má ukonientowanie, gdy sam bez przewodnika dochodzi, Dość namićnić przy tym wzorze , że Tab, XXIV, 


VJ . . l t 
Wz. 1. iest wyniesienie mostu drewnianégo między głowami murowanómi. Wz. z. murowanie głowy, podług 


tych samych prawideł, iak do mostów murowanych cáłkiém, Wz. '3. planta głowy po wymurowaniu. Wz, 4, 
belki, ligary i pomost, Wz. s. czoło mostu z przegrodą na środku, żeby ieduą stromą szły, a inną powracały 


wozy, 


Te wzory są do rzék pomnićyszych, Do rzek większych są następujące : Táb, XXV. Wz. t. przy Lionie 
na Saonie $. Wincentego z wzoru iasno poznany bydź może, a. iest głowa mostu w odległości 12 sążni, b, są 
bite pale we trzy rzędy , po iedńty stronie cc. z pokázaniem, lak są wszystkie forsztami obite, dl4 ochrony 
pólów, wiązania cesielskie, iak na wićrzchu maią bydź dane, są iasne i oczywiste. Wz. 2. iest ma rzóce Bren 
ta przy Bassano wynalazku i exekucyi PALLADIUSZA. Opisanie budowania potrzebnóćm nie iest, wzory są tak 
iasne, że rzemieślnik rozumićiący rysunek w niczóm pobłądzić nie może, a: iest most widziany z boku, b. 
pale wbiiane w grunt pod wodą, c. są końce poprzócznich belków, którć pale między sobą wiążą, d. są na 
nich płazy grube, składane do siebie, i ankrami ściągnione, c. są przewiązki wszystkich palów w popizćk 
mocno bretnalami do nich poprzybiiane , lub sforniami z zawłoczkami' ściągane, f są banty oparte na prze- 
wiązkach i podpićraiące folgi, g. są belki, którć i banty w równości utrzymnią , i razem podłużnie belki, że 
by się nie mogły ugiąć , h. są belki podłużnie mostu , wsparte na słupach, 'folgąch i bantach. Na nich leżą 
forszty , czyniące pomost, a z boku wypustkami równo wycinanćmi, mogą formować dentele, i xems ozdo- 
bić,.i, iest przycieś przyciskaiąca forszty, k. są słupy z góry przycisnione, i razem związane pozdłuż. Te 
znowu innćmi iak stragarze związane poprzek, i płatwą po wićrzchu przyciśnione, w tóm mićyscu dla dro- 


bności opuszezone., ale wzór iest wyraźny. Na koniec |. tę całą strukturę dach pokrywa. Wz. 3. iest grunt 


rys, mm. są póle bite, a gdyby we dwa rzędy, byłyby do klima na północy stósownićysze, m, są odpławy, 


Wz. 4. iest na rzekę wielką, mogący bydź o kilku izbicach. Daiąc w poprzednich wzorach rysunki z bo- 
ku mostu, to iest w pozdłuż, ten, ze strony poprzecznićy okazuie, dla tego, iżby obiasnił razem rozporządzenie 
pálów na tym i na tamtym, poniewśż w tym blizkie wszystkich mostów iest podobićństwo, a że wszelkie opi- 
sanie mnićy iasnómńby było, iak wzór, przeto ten tłómaczę tylko: a. iest grunt twardy, do którego póle wbi 


iane dóyść powinny , b, są póle, z których pobocznie c. dlá opierania się wodzie pochyło wbiiane bydź maij, 


dd, iest: drzewo przybite do pálów , którć ie utrzymuie , iżby się nie rozchodziły, drzewo to ieszcze iest pod 
wodą, ec. są lżeyszę drzewa na szmigę do palów przytwićrdzone, także końcem trzymania ich w kupie; fi 
są Żérdzi mocne, także do spáianiá mocnićyszego palów, g. iest zbudowany odpław „hh. iest belka, którń ų 
góry pale wiąże, osadzonć na nich na czopach , ii, są ligary, na których kk. są belki leżące w pozdłuź mosti 
a na nich l.. podłoga z forsztów , mm. są poręczć z swómi podporami od pola, nn, te poręcze są wprawione 
w przycieś , która razem podłogę przyciska, Bywá , że na tćy podłodze na grubo wysypanym piśsku z ging 
daia bruk dlá ochrony forsztów, ale żaden sposób nie pomoże ochronić drzewo od wilgoci, iżby się w kilka 
lát nie psuło, kto z drzewa mosty budnie, wydatku tego nie uniknie, żeby co kilka lát nie miał pomostu od- 
mićniać. Wz. y okazuje budowlą z boku mostu, osobnćgo opisania nie potrzebuie, Głowa takićgo mostu ba: 
winna bydź gruntownie zrobioną, Wz. 6, bić potrzeba pale, i te drzewem obudować, jak na wzorze widać: 
a a. są pale, bbb. iest obudowanie, To obudowanie chwycić w zićmię długićm drzewem, cec; dawszy blizko 
końców krzyżownice , ddd, a iżby w żadną stronę nie uszły w ziemi, wbić potem potrzeba w kątach ich pale 
tee, To wszystko zbudowanie, albo ubić jak ndymocniey zićmią, albo kamićniem zastawiwszy póle i krzy” 
żownice w zićmi, Na wzorze tyna widać żasno tę robotę. Daley od głowy widać belki pomostu i t. d.. 
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' Moc, kształt i delikatność panuią w guście Francuskim. Podobno został tylko w próiekcie ten który 

na Sienie miśł bydź budowany, proiekt był o siedmiu arkadach, kazda po sążni 18. Część. tylko iego wyra- 
żoną na Táb. XXVI. Wz. 1., który dl4 każdćgo rzemieślnika rozumićiącego rysunek iest iasny. 


O Mostach na słupach murowanych z pokładem drewnianym. 


' ' 
N: tak potrzeba, iak wspaniałość monarchiczná , rządów i stanów, były powodem murowaniá mostów, bo 
na słupach murowanych z pokładem z drzewa, z kosztem, zatrudniénierm, i niebespieczéństwem mnieyszemi,ą z ró- 
wną wygodą i z równą prawie trwałością bydź mogą. Owszóm , że te nie maią arkád, do spławności są wy- 
godnieysze. Żśdnego nie maiąc przykładu, ani zabytku od starożytności takiego mostu, doradził ie przemysł 


poźnićyszych wieków , który iest ieden z nayużytecznićyszych. 


W Polszcze nietylko robienie, urządzónie, ale ani poprawa dróg i mostów nigdy rządu przedmiotem nie 
były; kiedy w jnnych kraiach osobne publiczne urzędy nad tą wygodą i potrzebą kraiową czuwaią. Wstręt 
opłaty wprowadził kráy w nałog oboiętności, i cierpliwości do znoszćniń tysiącznych niewygód, szkód, i 
uszczćrbku zdrowiń. Jeżeli murowanie było przedsiewzięciem kosztownóm, budowanie dl4 niedostatku zda- 
mych maistrów trudnóm, stawianie na murowanych słupach z pokładem z drzew przeszkody te oddźlą. 


Z nauk poprzednich o murowaniu w wodzie na pólach , rozsądny maister mularski da sobie radę, zwłó- 
szcza na rzekach mnićyszych , na bagnach , brodach i ciągłych błotach. A do zbudowania pokładu każdy pra- 
wie maister ciesielski bydź może zdatny. Znóyduię zaś, że nic stósownićyszćgo do kraiu naszćgo , iak tym 
sposobem dawanie mostów. W kraiu Niemićckim, gdzie blizkie podóbieństwo klimatu tamecznećgo z naszym 
w wielu mićyscach nawet na rzekach znacznych , mosty takie są dawane. Przytaczam niektórć Wz. 2. na rzE- 
ce Altsitz przy Luxemburgu. Tab. XXVH, Wz. 1. iest na rzóce Moldawie przy Roslitz. Wz. 2. na rzece Ems 
w Westfalii. Wz. 3. przy Ingolsztad na Dunaiu. Osobliwość tego mostu szczególnićy wpada w oczy. Massa 
filirów iego , formę szkarpów na około maiących, iest zapewne za nadto do dźwigania letkićy budowli z drze- 
wa, zapewne Architekt przymuszony bydź musiał, szczególnómi okolicznościami mićysca dawać tak ogromne. 
Nakoniec i w tym gatunku Chińczykowie Europćyczyków przewyższyli. Wz. 4. iest most na ramieniu morza w pro- 


| wincyi Fockien, gdzie rzeka Loiano wpada w morze , część tylko iego iest na tym wzorze, Mosty na słupach 


murowanych, i w tém są łatwićysze, że do nich głowy po brzógach nie wyciągaią tylć kosztu, pracy i za- 
trudnićniń Architekta, ile do mostów z arkadami, bo rozpićraniń od arkad nie cićrpią żadnego. 


ROZDZIAŁ: VIL 


O MOSTACH ŻELAZNYCH. 


N. wiele o nich mamy wiadomości, ieszcze ten kunszt nie rozszerzony; w Anglii wziął początek, nawet 
na rzekach dużych, w Szląsku Pruskim do mnićyszych iuż zaczęto używać, w kraiu Polskim zostawił Rząd 
Pruski ieden na kanále Bidgoskim. 


* 
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Táb. XXVII; Wz. 1. iest mostu pod Bidgoszczą. Wz. 2, iest w Szląsku, Z tych wzorów widać, ŻE: po. 
mnażaiąc filáry murowane, i na szćrokich rzókach o wielu arkadach mógłby bydź dawany, Jakóż eeo 
ten zdaie się bydź dogodnym bespieczćństwu, trwałości i oszczędności, Łączy on pożytki mostów murowa- 
nych z arkadami, i tych, co na filarach murowane, z pokładem z drzewa, bo ile do bespieczeństwa, to ta 
zapewniaią filiry, podług sztuki gruntownie murowane; ile do trwałości rzeczy, sám materyśł, który iest niż 
przeżytym , zwłaszcza, gdy wszelkie żelazo byłoby czarnym kolorem pod olóy pomalowane , takićgo rdza się 
niechwyta, Co do oszczędności, należy nayprzód pod rachunek podciągnąć drzewo i rzemieślników do nie- 
go, potóćm trwałość żelaza względem drzewa. Bo lubo pićrwsze stawianie: pòkáże. most drewniany na słupach 
murowanych tańszym od żelaznego, ale reparacye i utrzymywanie, które drewnianego sa ustawiczne, w prze. 
ciągu ldt wyrównaią i przewyższą koszta żelaznego. Już wyrachowano , że drzewo pod niebem zawsze, żeby 
nadylepsze, zdrowóm i bespiecznem dłużćy bydź nie może, iak między lát 30 i 40. To zwłaszcza, którć ráz 
wodą obldne, drugi ráz słońcem wysuszone, Nic stósownićyszćgo do kraiu Polskiego , gdzie rudy i lasów 
w niektórych powiatach obfitość, a w Krakowskim węgla kamićnnćgo do kuznic nayzdatnićyszego , iak tego gą. 
tunku mosty stawiać, ledwie nie na wieczność. 


Ogólnś zaś przestroga do wszystkich mostów , o kilku arkadach, czy izbicach iest ta, że przed filarami, 
czy murowanćmi, czy bitćmi z palów, w pewnćy odległości dawać potrzeba warownie, na którychby się lody 
łamały, rozbiiały, i rozchodziły na stronę przody, nim do mostu dóydą, Wzory 3. 4. 1 $. takie warownie oka. 
zuią, i dlá maistra do zbudowania sa iasnemi. 


CZĘŚCIII. 
BUDOWNICTWA 


ARCHITEKTURY. 


OT A. WAL OS CJ. 


Mak tak iest istotną w Architekturze, że Piękność, Wygoda, Wspaniałość bez nićy są niczém. Bespie- 
czeństwo życia, ochrona kosztów, i ustawicznćgo zatrudnićnia na poprawę, wspieranie, ratowanie ruiną grożą” 
céy struktury, są.tćy wdgi, że dla nadania ićy iak mdydłuższćy trwałości, ani staraniń, ani koszta, ani nóya 
mnićysze ostroźności zaniedbane bydź nie powinny, 


Skłonność człowieka jest ku nadaniu wszystkićmu trwałości, zawsze ią má na oku, o niey gada, ią za- 
leca, lecz nie zawsze dl4 nićy czyni. Letkość umysłu, niedostatek funduszu, chęć prędkićgo zakończenia dla 
zysku lub chluby, przewóżaią często tę naturalną skłonność ; zły materydł, zła robota, niedoskonały maister, ` 
niewierność pilnuiących fabryki i trzymaiącego expens „pomnażaią przyczyny szkodliwe trwałości, budowy. 
Starożytni mnićy potrzebami i przykładami zepsuci, a Rządy więcóy dbałe o prawdziwą chwdłę, nic nie o- 
szczędzili nadać gmachom, które nam zostawili, téy trwałości, która do tych czas z wiekami wólczy, i żó- 
dnym przypadkom nie dá się zupełnie przekonać, 


Pominęwszy pierwsze Murownictwa wzory bliższe początku świata w Balbeku, Palmirze , Egipskie i, t. d. 
widzimy po Europie, a szczególnićy w Rzymie struktury od dwudziestu wieków, które nie okazuią innćgo zna- 
ku zgrzybiałości, iak sciómniony kolór, nie tylko żadna dbałość , staranie i poprawy nie wspićraią ich, ale 
Wystawione wszystkim przypadkom natury i sztuki umiciącćy ruinować trwają, i że w nóypoźnićysze wieki 
trwać ieszcze będą, okazuią. W Barbaryi stoią gmachy zostawione od Rzymian , stawianych za czasów Chrze- 
ściaństwa, iuż mie widać. Ma cóż się przyda próżne dla starożytnych dzieł podziwienie , ieżeli naśladowanómi 
nie będzie? W samych: Włoszech skąd murównictwo od wieków początkowych świata do nás przeszło, iuż 
w ostatnich tak słabo stawiają, że trwałość ioh równa się tylko wiekowi człowieka. W Anglii doprowadzono 
złego murowaniá sztukę, do tey doskonałości, że Architekt kontraktem się obowięzuie do pewnych tylko lát, 
A nie więcey, trwałym uczynić budynek, gust przemiiaiący , i interes zle zrozumiany, włdścicielow. 
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szkodliwy tey industryi iest przyczyną, rozchodzić się ona poczyna i do innych kraiów. Przyydzie czas, że 
dla zysku i fantazyi prywatnych terz, publiczność poźnieyszą szkodować będzie, ieżełi publiczny Urząd na to 
wysadzony , rozsądnemi, a nieuciążliwćmi przepisami i pilnym dozorem temu nie zapohićży, 


Trwałość struktury iest na tém, żeby uważana tak w ogóle, iak i w częściach swoich, miała wszelkie ` 
zabespieczénie od ruinowaniá się i psuciń, A iako ciepło, zimno, powietrze, wilgoć, ciężar murów, mieszkanie 
lub niemićszkanie w nich, wzruszenia, trącćnia zwyczdyne i przypadkowe, téy się trwałości sprzeciwiają, 
nódleży koniecznie Architektowi na to wszystko mieć Bong uwagę, a gdy wiecznéy trwałości nadać nie może, 
o naydalszą przynaymnićy starać się powinien, 


Struktury tak, iak i ludzie, owszem iak wszystkie ciała zaraz od swego poczęcia przynoszą z soba zawiązek 
zepsucią się, Sztuka tea zawiązek w iak naydłuższy czas nieskutecznym uczynić starać się i usiłować powin- 
na. Kóżdą struktura uwáżaná bydź má iako rzecz «jedna, uczynionń z wielu części łączących się wspólnie, 
Te części zowią się materydły, to iest: kamićń, cegła, pińsek, wapno, drzewo, metal i t. d. Moc fabryki 
zawisnąć będzie od mocy szczególney każdego z tych, i od mocnego tychże między nićmi połączćnii. Stąd 

z pie r „3 z > A f; ryk 2 s4 > 5 OFE 
trwałość iakićykolwiek struktury zawisła: 1) Od wyboru materydłów. 2) Od użycia tychże przyzwoitego , to 
iest: połączeni ich i przystósowania wzaiemnego. 


PIERWSZE. Wybór materyśłu , który nietylko w kraiu, ale w jednćyże okolicy odmienny bywś , potrzebnie 
wielkiego doświńdczeniś Architekta, powinien on znać wszystkie gatunki i wszystkie między niemi 
różnice dlá uczynićniś wyboru náylepszégo, do przedmiotu który sobie założył. Nie przestanie ox 
na tém, co mu ludzie okoliczni powiadaią, często wątpliwie, nawet i mylnie, Jego włásná umieig 
tność i wiadomości z Fizyki powinny ten wybór kićrować , z pomocą którćy powtarzeiąc doświśd: 
czéniá, wprawi go w tak łatwe złych i dobrych przymiotów materydłu poznawanie , że prostém do . 
tknięciem i oglądaniem rzeczy sprawiedliwie o ićy wartości osądzi, i handlarza rzetelność, lub oszu: 
kanie rozpozna. 


DRUGIE. Użycie materyśłu, końcem nadania trwałości fabryce, zawisło od trzech rzeczy: 1) od wielości, 2) 
od rozporządzenia , 3) od wzaiemnego ich powięzaniś, i 


> te . pe s sea 2 . è 
lwszz. Go do wielości tyle potrzeba, ile trwałość i gruntowność potrzebować ich będzie, Oszczędność 
iest mdypierwszym początkiem słabości i ruiny. Zbytek przynosi i koszt, i nieprzy” 

iemność, | 


Tiere. Nie wszystkie materyśły maią ieden stopień mocy i odporu, dI4 tego tak ie rozrządzać nóley, 
„żeby słabsze dawać w mićysca mnićy mocy potrzebuiące, mocnićysze w potrzebuiące wię: 
cćy. Ani nawet iednegóż gatunku materydły wszędzie mogą bydź zdatne, i w tóy mierze 
rozsądek Architekta i doświśdczónie są istotńe, od tych zawisnąć będzie i przyzwoita 0 
szczędność, gdy w swoićm mićyscu każda rzecz użyta będzie, i użycie wszelkich okoliczności 
na pożytek, z których trwałość, zysk na czasie, i wydatku wyniknie, 


Ice. Jeżeli każda fabryka, iest Ary) ciało złożone z części między sobą połączonych, iako się wyżćy 
s rzekło, iest konieczná, żeby iak między częściami, tak i materydłem, wzaiemność panowā 
łaa W káżdéy strukturze niektórć części są istotne i główne , iako to : fundamenta, mury; 

dach i t. d.’ niektóre mnićy główne , iako to: posódzki, sklepićniń, ozdoby it. d. iakićć: 

kolwiek są one, iednak są iedne utrzymiuiące, drugie utrzymywane, Całá tedy sztuką %0- 


cy struktury zawisła na tem, iżby te wszelkićgo gatunku części tak poukładać , powiązać Í 
połączyć, iżby wszędzie ile możności równowaga zachowani była. Żeby jedna część wspić 
rała drugą, żeby żadna na drugą nie cisnęła , dy oporu zdólnego nie znayduie. 
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O WYBORZE I UŻYCIU MATERYAŁÓW. 


DOZDZIAB I 


O WYBORZE I UŻYCIU KAMIENI: 


Ka struktura má nieprzyiaciół, którzy ią niszczą: Wodę, Ogień, Ciężćr i Czas, Kamień przeto, który mó 
bydź użyty, bydź powinien taki, któryby im się sprzeciwidł jak naydłużey. i ą 


Kamiéń nic innćgo nie iest, iak różne zimie , różnie z różnómi solami pomićszane, stąd jest niezli- 
czona liczba gatunków , którć w każdym kraju, w każdym powiecie, w jednychże nawet okolicach są odmien 
ne tak, Że i nazwiska wszystkim dać niepodobna. Dlá:Architekta dosyć iest mićć pewne znaki do ich rozpo- 
znanią i sposób doświadczęnić , do.czego który bydź może użyty. 


2 ` ż O p EAC . > 8) WJ +_3 . . r a 
Za náylepsze są miane te,którć maią moc dźwiganią ciężarów , których ani mróz, ani ogień łupie, któ- 


tych powietrze nie psuie, ani w blizkości morza sól nie gryzie. 
, * 


Architekt przybyły w kráy ieszcze sobie nie znany, może iednćm rzucćniem oka sądzić o złym lub do- 
brym gatunku kamićnia ze stanu starych murów , którć tam postrzćgać będzie, a dla poznania tych, które 
z zićmi dobywane bywaią , następuiące uwági służyć mu będą: 1) Będzie kamień mocny, gdy iest iednakiepo 
koloru, jeżeli ziśrka mićć będzie równe i drobne, ieżeli má wagę, ieżeli uderzony oddaie dzwięk, ieżeli się 
gładko łupie, ieżeli nakoniec nie má dziur i losów. 2) Jeżeli wytrzyma przeciwności powietrzą a szczególnićj 
mróz, zostawiony n. p. przez zimę w mieyscu otwartćm i wilgotnóm , ieźli się nie zmieni. 35) Jeżeli zosta- 
k wiony iaki czas w spiritusie, lub w janym iakim roztwdrzaiącym płynie, zostanie nie obrażony, ani od soli 
pogryziony. 4) Jeżeli doświadczany w ogniu, nie będzie pryskał lub pękśł, ani po wierzchu zrobi się p° 


nim wapno. 5) Jeżeli trzymany w wodzie nie nabićrze więcey wagi, ani iakićgo mętu zostawi, 


Te znaki iednak nie są bez wyiątków. Są kamienie tak pełne dziurkowatości , iak gabka, sa letkie I 
żadnego dzwięku nie wydaią, są iednakowo w istocie twarde, i w murowaniu przez swoię dziurkowatość klć' 
ią się i łączą iak naymocnićy z wdpnem; kamień taki zowie się u nás martwica. Ten kamień z małem stara” 
niem i pracą ułatwidłby bardzo wyrobienie wszelkich z naywiększym wyskokiem xemsów po domach , pałacach 
i kościołach. Zaniedbanie téy części, całą ozdobę struktury gubi, iako ićy części istotney, bo gdy cegła nie 
może bydź tey długości ztobioną ; 


yi którey xems potrzebuie , náykrótszym sposobem zbywaią się Architekci 4 
trudności, skrócaiąc wyskoku Pl 


aty, ze szkodą prawdziwćy proporcyi; a inni chcąc utrzymać miarę i prówdzi 
wą ozdobę, daią tę Platę z drzewa; nędzny wybieg! Przykłady tego są w domach niektórych nowo wymuro 


wanych 
i] 
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w obfitości i wszelkićy miary. 


Jest Potok płynący z Gór przy wsi Pisary , nie daleko Krzeszówic, z których urywaiące się skały, ka- 
miéniá tego woda gdy wzbierze przynosi, i opadaiąc po ńad brzegi zostawia. Możnń go zaraz na mićyscu, do 
miary iakićy kto potrzebuie, łatwićy daleko; iak drzewo piłować. Tak uczyniłem muruiąc dom na. Wesoły 
Nro. 1,, u którego xems porządku Toskańskićgo iest dany na około z kamienia tego, z tak pomyślnym skut- 
kiem, że dom ten dość okdzały (dziś należący do JW. Margrabiny Pińczowskićy Wdowy) byndymnićyszćy ská- 


zy w xemsie swoim nie okazuje. 
Ten potok zaprowadziłby do skół, a w nich zapewne iak ndywiększe sztuki możnaby wydobywać. 


Są kamienie, które prosto wydobyte nie maią dosyć twardości, lecz tćy późnićy nabywaią. ' Takie ka. 
mienie pzzyndymnićy przez rok na wolnćm powietrzu zostawić potrzeba, ażeby z nich wilgoć wyszła, a tém 
samém żeby stwardniały, Takie albowićr- świćżo-w,mur kładzione, gdy nadeydą mrozy, i wilgoć w nich zmro- 


ża; będą pękać , rozsadzać się, iedne drugie wzruszać , i fabrykę ruinować. Starożytni, iak twierdzi Waurno- 


dobywali. Te które po dwuletnićm doświśdczeniu znaleźli uszkodzone, dńwali wewnątrz struktury, a te które 
natura po takićm doświddczóniu zdatnóemi okazała, dówali zewnatrz. Przeciwnie kamienie twarde i marmury, 
trzeba zaráz iak wyydą z zićmi używać do roboty, bo w ten czds są. miększe, i łatwićysze do użyciś, 
„Kamićnie twarde są bez watpienia ndylepsze , żeby zaś próz miał im szkodzić, trzeba żeby był nadzwy- 
czńynie natężony, zamiast że kamićnie miękkie, każdy mróz psuć może. Więcćy nierównie twardćmu szkodzi, 
i jest prawie iedyną psuciá się iego przyczyną , owa skorupa powićrzchnić (u mularzy 2waná parch) która się 
jeszcze zupełnie w kamień nie przerobiła, ponieważ wilgoć zjadliwa, którą w tćy skorupie trwa, zaraża poma- 
łu kamień, i pomału go niszczy. Nadto ta skorupa będąc rzadszą od samego kamićnia, wciąga w siebie Spi- 
titus wdpićnny , który przeszkadza wyschnięciu, a wilgoć nie odięta bardzićey go cordz zardża, 1 pomału ka- 
mień rzadszym czyni, i w proch niby mąkę obraca, Ta więc skorupa do Żywego odięta, i odbita bydź 


powinna, 


Skały kamićnne, czy na powierzchni, czy w zićmi, układaią się w wórsztwy równoległe, prawie za- 
wsze ku śrzodkowi ziemi nachylone, ale.nie w każdćy warsztwie są iednakowo twarde, owszem prawie zawsze 


niższe bywaią twardsze. I to doświńdczono, że kamienie w murze tak położone, iak leżały w. zićmi, są trwal- 


stroną kamićń w zićmi leżał. Położenie tedy kamićnia na płask, lub na sztorc , nie iest oboiętne, bo. ponie“ 
waż matura robiąc kamień, wkłada go wársztwami, ciężdr przyciskaiący wársztwy gdy na płask położony, nie 
może mu szkodzić , lecz sztorcem będzie rozpychał warsztwy, Obiaśnia to łatwe podobićństwo, n, p. na xiążce 
położoney, można kłaśdź naywięcćy , i nie zgniecie się , ale na tćyże postawionćy sztorcem , lada ciężór rozpy- 
chá , i rozdziela ićy karty. W'iednym tylko przypadku kamień sztorcem użyty bydź powinien, to iest na klin 
do sklepićnid , który ie ściskś. Wbiiany płaską stroną , alboby się rozsypdł, alboby słabo sklepićnie zawiązół. 


ALseRry chce, Żeby do fabryki z jedney góry wszystkie kamienie brane były. Inni twierdzą, że w bli- 
zkości góry użyty kamień iest lepszy, niż przywićziony z dala. To zaś pewnś, że kamićń od strony północy 
iest ciemnićyszy „ile na słoty i przykrości powietrza bardzićy wystawiony i twardszy, gdy ze strony południo- 
wćy bielszy, lżćyszy, i miększy. » 


Kamióń, który w siebie wilgoć ciągnie, iest mdyszkodliwszy,  Zwodzi albowiem przez swóy pozór, wy- 
daiąc się twardym i suchym. Niech n, p. sto sztuk takićgo kamienia skład iednę ścianę, na każdey gdy odro- 
bina przybędzie, zrobi się, że na całćy ścianie po kilka liniy przybywaiąc, ieden drugićgo wypychać będzie, 
a ieżeli w tćyże ścianie iest cegła, ta iako miększd, albo się kruszyć, albo ustępować náyprzód musi, za so- 
ba pociągnie drugą i setną, a gdy w słabszćm mićyscu ustąpi iaká część muru, wkrótce i w drugićy rysy spo- 
dziówać się trzeba, To w jednóy ścianie, a cóż gdy cała strukturą z takiego murowana, trzeba się uciekać do 
szkarpów i ankrów , które póty póki przyczyna trwá, nie, wiele pomogą. 


wanych w Krakowie. Wybićg tém nagannićyszy, że w blizkości Krakowa kamień ten mártwicy mićć można ` 


wivsz, dwa lata takie na wolnćm powietrzu zostawiali, z tą ieszcze ostrożnością, Że ie w lecie nie w zimie“, 


sze do dźwiganiś ciężśru ,-położone sztórcem łatwićy pękaią.  Mularze z doświadczenia umićią poznać , którą ` 


CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


ROZ boze A:Ł 


OKB LE 


Pi. kamieni naturalnych , sztuka dodaje cegły , które nazwać można kamieniem robionym. Pierwsze stawia: 
nia w Azyi były z cegły suszonćy na słońcu , iak do tych czás ich ruiny okazuią, były i z cegły pálonéy p do 
którey mićszano siekaną trzcinę, Babilon był zmurowańy z cegły palonćy przez NEMRODA. Mury SzmisAMIDy, 
trzeci cud świata, z takichże były murowane. Te mury tak były szerokie, podług TavEnNizR wędrownika, któ- 
ry.ie widzidł, że sześć karét w jednym rzędzie iść po nich mogło. Káżdá cegła była 6. calów w kwadrat, a 3 
gruba. Egipcyanie, Persowie, Grecy, Rzymianie naywięcćy z cegły murowali. Toskańczykowie pićrwsi nau- 
czyli Rzymian murować z kamićnia , bo w pićrwszych wiekach powstaigcego Rzymu z samych lepidnek, i mu- 
ru z cegićł składała się ta stolica świata. W wiekach ostatnich Rzeczypospolitóy znowu do murowaniś z ce- 
giéł powrócili. Panteon cegłą iest murowany. Pod Gallianem wóarsztwę cegły, wársztwę kamićnia dawano. 


Materyá, z którćy się robi cegła , iest glina, iest wielorakićgo gatunku, Żółta, biáławá ,. popielata. Po- 
winna bydź do pewnćy miary tłusta , czystá, zupełnie bez piasku, lub drobnych kamyczków. Poznaje się, że 
glina dobrá, ieżeli zwilgotniała przylepia się do obuwia, jeżeli przyciśniona palcem ugin4 się ,, a.nie rozpada, 
ieżeli ściśnionń między dłonie chwyta. Glinka białá iest náypodléyszá, niewiele má lipkości, i naybliższa 
przechodzić w naturę innćy zimi. Glina doskonała iest zićmia na szkło , (vitrifiable) która przechodząc . wie- 
kami przez odmiany, którym kula zićmnś podpadała, przybrała do siehić kwas koperwasowy, lipkość zaś ićy 
pochodzi, i od soków „solných i od rozdziału cząstek ićy náydrobniéyszégo. Chcąc glinie odiąć lipkość, 
dosyć iest, odiać iey sole. i i k 


Starożytni używali cegieł, i pálonych , i słońcem tylko wysnsżonych, WirtRuwiusz lubo przekłada cegłę 
paloną nad wysuszoną , iednak tylko tóy drugićy sposób robićniń opisał, Chce on, żeby glina kopaná była 
w jesieni, przez zimę má zostać na powietrzu, Żeby ią mrozy przeięły. Na wiosnę dopićro lub w drugićy 
jesieni cegła z nićy má bydź robionś, Wiele albowićm zależy na tém, żeby nie raptem na upółach lecz sto- 
pniami wysychała , upały tylko skorupę powićrzchnią zrobią , która ‘przeszkádzá, że wewnątrz doskonale nie 

wyschnie, i przez co potóm w pićcu się rozpada. Wszakże i taka, cow środku nie dopaloś , mie iest bez 
j użytku. Umyślnie nawet robioná taká do fortec, którym armatná kula nie więećy szkodzi, iak tylko dziurę 
tylą, iak sama zostawuiąc. Wenecyanie z cegły zupełnie niępźlonćy znaczne fortece stawiali. 


Gdyby' iednak koniecznie w lecie wypadło cegłę robić, chce WirRuwiusz, żeby .ia przykryć słomą, a 
ieżeli w żimić to piaskiem suchym. Nadto przepisnie, żeby surowóy nie używać , dopićro po dwóch leciech,. 
i chwáli mićszkańców Attyki, że nie mogli murować, tylko z cegły przed pięcią lát robionćy, i od Magistratu 
uznanéy. : ; 

r Przepisy WrrRuwiusza są doskonale stósowne do Włoch, gdzie ie dawół, do kraiów północhych nie zu- 
pełnie bydź mogą. Suszenie cegły na słońcu nie dóydzie tćy doskonałości, żeby z mićy gmachy podobne tym, 
co Nemrod i Semiramis stawiać można, Jest ona użyteczna. do budowlów małych bez piętra, i to między fi- 
„larami z kamienia lub cegły na wapno murowanómi, którćby “ się cegle surowćy rozsuwać nie pozwoliły; j 
cięzdr dachu utrzymywały. Innćgo użytku takich cegieł z bespieczóństwem nie widzę, 


» te 4 , A> 5 h a YE, ha a Saer 
Chcąc mićć cegłę doskonałą prócz przepisu WrrRuwivsza ; który daie dla cegły surowćey, trzeba ieszcz 
następuigce zachować. ' 


PIERWSZY. Wyłączyć zupełnie pidsek gruby, i ten, co błoto piśszczyste sprawuie, bo te materye czynia ii 
ko cegłę ciężką, i na słocie takie nie wytrzymuią. Jeżeliby się zawadzał margiel, taką nóydokłódnićy 
oczyścić, lub gdyby trudno dla wielości, zupełnie ją‘ odrzucić, margiel jest kamyk na wapno (calcaire) 
razem wypálony z cegłą, gdy do niego wilgoć dóydzie, choć w murze, pęk i cegłę rozsńdza, a gdy 
takich wiele, mur na trwałości i;piękności szkodować będzie. 


Wy- 
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Wybrać tedy glinę tłustą. Są żaś różnego koloru, glińa czerwoniawą i ciémná daie cegłę ciężką, która 
tylko na fundamenta iest zdatną. Na mury i sklepienia potrzeba cegły twardćy i letkićy, Te dwa: 
przymioty są ićy ndypićrwszą zalótą, chcąc mićć taką, trzeba do gliny dobrćy przymićszać prochu 

` z węgla tłuczonćgo i przesianćgo , a szerść wołowa broni, żeby się w suszeniu nie padała. 


Trudno iest samóćm okiem rozpoznać gliny zdatność, potrzeba doświśdczać, doświśdczćnie zaś łatwe, bo 
dosyć iest zrobić iednę cegłę po wypźlćniu w domu, czy od kowśla, łatwo się pozna, czy pińsku dlá 
ochudzćnia, czy tłuścićyszćy gliny dodać potrzeba, 


-Miáwszy iuż zdatną podług doświśdczenić glinę, trzeba ią uprawiać, im więcóy i mocnićy przerá- 
bianá , tém będzie lepszą, czynić to potrzeba na końcu jesieni. Dlá trzymaiących fabrykę cegieł do 
sprzedaniń , dla rozpoczynaiących znaczne murowania, iest sposób w krótkim czasie małym kosztem 
i daskonale urobićniś gliny naywiększych stosów. Na placu równym wbić mocny pál, koło niego za- 
dziergnąć linkę , kłaśdź naokoło glinę , założyć konia iednćgo, dwa, lub więcćy, glinę po trochu 
zlówać wodą, konie chodząc w kołko z ling, nią będą glinę mieszać, ludzi tylko dwóch albo więcóy 
dodać , którzyby łopatami podgarnywali , gdzie trzeba, lub zamiást żeby liną mieszana była, niech 
będzie deptaná bydlęty , którym około słupa chodzącym robotnicy do tego glinę pod nogi podgarny- 
wać będą, i podług potrzeby zlćwać wodą. Uprawioną i wymieszaną naydokładnićy, zostawić na zi- 


mę rozesłaną , nie zbyt grubo, żeby mrozem , śnićgiem, słotą, wiatrem mogła bydź przeiętą. To 


wszystko pomaga, że się ieszcze w drobnićysze cząstki podzieli, i z nićy się massa iednostayna zrobi, 
Jeszcze po zimie trzeba ią zlówać, i znowu czy nogami deptać, czy gracami przerabiać, nawet po- 
wtarzaiąc tę robotę, nakoniec w słupy śpiczaste poskładać. 


„TRZĘCI. W formowaniu cegły widzimy powszechnie wiele niedbalstwa, rzemieślnik zgodzony ma tysiące, : 


spieszy się , żeby ich iak ndywięcey ułożył , robią się więc krzywe, chropowate, nawet tak czasem, . 
że ich w pićcu zle układać, dozór tylko pilny temu zapobiedz może. Przepis formowania byłby 


p, ŻE próżny , iest on doskonale znalomy wszystkim strychdrzom, byleby tylko robić dobrze chcieli. Ta tylko 
add, p wiadomość potrzebná ieszcze, żeby do formowaniá cegły używać piásku żółtawégo (gdzie bydź może) 
iższá .  ndåydrobniéyszégo, który topiąc się w ogniu, obléwá szkliwem cegłę, i daleko twardszą, i wytrzy- 
wie- l malsżą czyni. Uformowaná cegła, chce Wrrnuwivsz, żeby schła przez dwa lata. Do zwyczaynćgo 
i ićy murowania forma zwyczáyná iest znalerna , starożytni i w tém byli wymyślni. Widać ieszcze za 


kość, Rzymian mur, zwany Reticularis sińtkowy z cegły kwadratowey na 3 cdle, ale długićy. Robili także i 
tróykątową , która iest bardzo składną do murów wgiętych. 


cegłę CZWARTY. Palenie cegły iest ndytrudnićysze , zawisło albowićm od wielu okoliczności, od pieca, iego mnity- 
była szćy lub większćy miary, od mićysca w jakićm postawiony , od gatunku drew twardych lub miętkich, 
1giéy mniey lub więcćy suchych, od węgla zićmnćgo , od sposobu poddáwanņiá ognia i t. d. Nie wiele do 
sto- tych czas przepisów w Autorach zndyduiemy. Od niedśwnych dopićro lát ten przedmiot zatrudnił Fi- 
> nie zyków, Architektów, i strycharzów, zatrudnił i tych nayszczególniey, którzy małym kosztem: chcą wie- 
< bez ie zrobić. Dochodząc natury ognia, i szukaiąc sposobu zebraniń go w kupę, żeby się próżno , gdzie 
ziurę nie powinien grzóć i pólić, nie rozchodził , różnego ksztółtu piece powynaydowano , mnićy lub więcóy 


użyteczne. Lubo nie wszystkim wynalśzkom odpowiedzidł skūtek, to iednak dochodzenie doprowa- 
` dziło , że poprawuiąc omyłki w Teoryi, które doświádczénie wskazywało, wnioski którć zaprzeczało, 
doszli, i ieszcze skuteczniey dochodzą, 


zamierzonćgo célu, żeby mnićyszym kosztem, mnićyszym 
czasem, mnieyszą pracą, można wystawić cegły iak ndywięcey. 


> 


Proste palenie cegły trafid się, Że nie zupełnie okolicznościom mićysca, lub naturze murów jest dogo- 


dne. Więc dwoiakim sposobem czynią ia mocnićyszą , przeciwko wodzie 


» wilgoci, i powietrzu wytrzymalszą, 
Albo wytoczywszy z pićca i wodą zlówszy powtórnie palić , lub w pólćniu ostudzić ráz i drugi pićc, i zno- 
Wu go nowóm natężeniem ognia rozgrzewać, AAi ME > 


Niektórć wynalizki pieców oszczędzaiących drzewa śą mi znaiome 
z sobą zaręczćnie prawdy, niewidząc ich iednostaynych skutków 


, ale że dla publiczności nauka niesie 
» obawiam się błędu zamiśst nauki położyć: 
Wypźlenie węglem kamiennym , staie się powszechnym w okolicach Krakowa i w Szląsku, 
Skonałości doprowadzonóm nie iest. Zdámiś dym gęsty a wilgotny, 

odwilża ią , którą gdy potćm gwółtowne gorąco chwyci, czyni kruchą 
Przez nią *więcey przechodzi dymu, 


ale ieszcze do do- 


który przy, podpálénių obeymuie cegłę, 
, lecz tylko tę, która przy wićrzchu, bo 
Wszakże i tym sposobem póloną cegłę przez rozsądnego strycharza wi- 
działem doskonałą, który wprawdzie więcey drzewa do podpału żądał 


l 


> niż inszym dawano. 


Pićc pożyteczny co do oszczędności drzewa, że dobrze i równo wypdalońą wydaie cegłę, iest mi ieden 
wiadomy, którćgo Tab. I. podaię. Na tém naybardzićy zależy doskonałość pićca, 


; żeby w nim ogień prawie 
Jednostayny zachować wsżędzie, téy iednostayności zachowanie bydź nie może bez zasklepićniś, 


Zzz 


I rzecz oczy- 


wista ; 
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wista „ bo kiedy cztery ściany zmurowane , tamuią ciepło pićca, ciepło to tą sjroną uchodzić będzie, gdzie 
żadney zawady i oporu nie znaydnie , to iest, górą, którą iest otwartą. Diwszy w tem mićyscu piątą scianę, 
to iest zasklepić , ciepło nie znayduiąc wolnego mićysca, którędyby uchodzić mogło, zostaje w pićcu, aiako 
płyn szuka równowógi, i po całym pićcu zachowa się prawie iednakie, Mówię prawie iednakie, bo z po. 
czątku póki przy czeluściach drzewo się páli , większe iest od spodu gorąco. Wzór ten dogddza temu prawi- 
dłu, że w nim ciepło prawie iednakie zachowuie się. Wz. 1, iest gruntrys, Wz. 2. iest przecięcie w pozdłuż, 
na którćm widać zasklepićnie , a na Wz. 3. cerkiel zasklepićnia oznócza ie wyraźniey. W sklepićniu tém, ia- 
ko ma 3. i 4. Wzorze widać , iak są dane lufty dla dania powietrza ogniowi podpalonemu , bez którego zardzby 
zadusił. Wyprowadzenie luftów tych nad dach widać na Wz. 4., który ordz i czeluście do podpálaniá okazuie, 
Lufty rzeczone, gdy się ogień zupełnie wypali, zatkane bydź powinny , tak iak i czeluście , żeby zebrane go. 
raco cegłę doskonaliło, aż póki sam przez się pićc nie ostygnie, Na Wzorze i. kwadraty znaczą, że strychśrz 
w układaniu cegły takie zostawiać powinien, a linie kropkami od kwadratu do kwadratu znaczą niby szpary 
ń. p. calowe, którómi po całym pićcu dzieie się cyrkulacyń powietrza, póki się pali, a ciepła, gdy czeluście 
i lufty zalepione będą, Wzór ten iest na 27,000 cegły; drzewa suchego wyyść nie powinno jak 1 sięga mia: 
xy polskićy. j ; 


Mury robione z cegły uznane są za náytrwalsze, Materyáł albowićm na nię będąc ndáyprościéyszy, i 
który náymniéy zawićra w sobie cidł obcych, ani má początku psuciá się, trwałym bydź musi kofńiecznie, Ta 
práwda rościąga się i do kamićnia , im bliższy iest kamień natury ziómi, tém trwalszy , taki iest Granit, Per- 
fir, i każdy pidszczysty, chociaż się nawet miętki przy wydobyciu źdaie. Marmur iakóżkolwiek twardy, że się 


oddálá od natury zimi, że zawićrd w sobie na wdpno (calcaires) mniéy iest trwałym, wilgoć mu szkodzi, i . 


ogićń go psnie. Widzimy , że kamićń wapienny, który iest zbliżaiący się do natury marmuru, na słotach 
w kawałki się łupie. Pidszczysty nie łapie się.tylko ód ciężaru zbytnićgo, albo gdy má los; jednak i pidszczyr 
tému natężony ogień szkodzić może. Gegle bynśymnićy, owszem się doskońali, Powtóre dla tego ieszcże mur 
z cegły trwalszy, że materyd solnozićmna z wápna wciská się w dziurkowatość cegły „i tak się łączy , że ie 
rozerwać trudno, a czas te ich łączenie się utwićrdzą. Nakoniec forma cegły pomaga do trwałości murów, 
gdyż ta czyni, że się szychty między sobą wiążą, czego z kamićnia dokdzać nie możnć , chybaby każda sztu- 
ka do iednćy formy była obrabianń, co prawie niepodobná. Świddczą tę trwałość ceglanych” murów nóydó- 
wnićysze zabytki. Trwaią do tych czds słupy mostu Kaliguli w Puzzoli, których ani morze bałwanami, choć 
ie od wieków tłucze, zepsuć nie może, nawet kawółki z tych słupów wjięte , tak są twarde, że ie biórą pod 
pelór. i i 


Znaki dobrego gatunku i dobrze wypálonéy cegły są 1) ieżeli położona końcami ma iakich podporach 
tak żeby pod środkiem było próżno , znaczny ciężar udźwignie; 2) ieżeli względnie swoićy wielkości iest letka. 
WurRuwiusz wspominś , że w Azyi, Hiszpanii i Marsylii była cegła, którą pływała po wodzie, do robienia 
którćy naywięcćy kamienia Pumexu używano. Cegła taká byłaby naywybornićyszd na sklepićnie; 3) jeżeli udć- 
rzoná wydaie dzwięk ; 4) ieżeli w wodzie uię-odmieniń koloru; 5).ieżeli przez zimę zostawiona ma powietrzu 
nieucićrpi. y ; ; 

i 


Do sztuki strycharskićy ndleży dachówka i iastrych. Te'obydwa gatunki większego wydoskonalćnia w 0: 


czyszczćniu gliny i większćy pilności i zręczności osobliwie dachówka w formowaniu potrzebuią. Glina pospo” » 


. litá mogąca bydź'zdatną na cegłę, nie dosyć iest zdatną na dachówkę , powinna bydź tęższa, nabitsza, iłu 
ścieyszń, i niby na gancarską robotę wyprawiona, tak mieć będzie cząstki koperwasowe i siarczyste , tak, że 
będąc długo na otwartóm powietrzu k gdy uschnie, utarłszy ią ha proch i namoczywszy , wydá z siebie koper 
was, są to sole różne, którć idy tęgość i lipkość nadaią, tém bardzićy, gdy przez ogień do kupy zebrane bę: 
dą. Dachówka maiąc swoie przeznaczćnie na wszystkie słoty, i nieprzyiaźni powietrza, bydź powinna z wię: 


kszą ieszcze pilnością, niż cegłą wyrśbiand; na wygnoieniu i wymieszaniu dobrany gliny, pierwszą idy dosko- » 


nałość, na wypółćniu druga, Od materyi dobróy dobre ićy formowanie zawisło, bo gdy iest cieńsza daleko niż 
cegła, ieżeli w materyi nie będzie dogodzonń, krzywić się, iw wysychaniu i w póleniu będzie, /przęz co całA 
wartość ićy ginie, i stale się nieużyteczną. , 

"Dachówki troiakićgo ksztśłtu są używane. Karpiówka, Holenderka, to iest w literę S, å źłóbkowati.  Kóżd 
má swoje zalety i nieprzyzwoitości, Dlá ozdoby i trwałości bywś dachówka poléwaná szkliwem, w Niemczech 
częścićy taką widzićć można, w Polszcze iest klásztór i kościół XX. Bernardynów taką pokryty, w kolorze błę- 
kitnym we Lwowie. 7 r i 


Jastrych inż nawet zarzucony. Są to tábliczki graniaste na ćwierć , czasem obdłużne, czasem sześcio lizh 
ósmio katowe , trochę grubsze od dachówki, cieńsze zaś od cegły, z materyi takiey , iak ma dachówkę , pole 
wane lub nie, Użytek iastrychu bywśł dawnićy, iak się trafiń widzićć po starych domach, na wykładanie 
strychu, na cienkićy polćpie. Zwyczáy ten był dla trwałości , wygody chodzeniś , rozkładania lub rozsypanić 


rzeczy, i ochędostwa, bo łatwo zamiatany i oczyszczany mógł bydź cały strych, ustąpiły te wygody » „oszCz$” 


ści i ni . : ; f a! s ; Š > je 
dności i niedbalstwu, gdy nie kosztowną polópa wprowadzona. Doświadczone stąd niewygody, że5z02€ a 


prz e” 


e ga m 


A 


m z re - M 


y,i 
. Ta 
Por- 
się 
zi, i 
tach 
czy 
mur 
je ie 
rów, 
sztu- 
lyda- 
choć 


0 FTR WAŁ © Ś.0 1 ! l 287 


przewážaią tey oszczędności i niedbalstwa, polepa ,-ile surowa glina, cięży ma powałę, będąc. kładzioná wil- 
goiná y wprowádzá w drzewo wilgoć, od którey się zaraża i psuie. Robactwo zaś, myszy i szczury nieznáy- 
duią przeszkody z twar dości mnożźćnia się, i zakładaią siedliska. 


Jastrych użyty bydź może na posadzki w izbach dólnych , w pralniach, w łażmiach , w kuchniach, bro-, 
warach ,-suszarniach , w altannach ogrodowych, w galeryach i t. d. A że szkliwo na nim bydź może dawane 
różnego koloru, nawet i ozdobnie możnóby posadzki takie układać. Przecież poprzednicy nasi w prawdziwćy 
rachubie rozsądnićyszómi byli. Czynili wydśtki dziś, żeby ich poźnićy z nową szkodą i zątrudnićniem nie 
powtarzać, My przy oszczędzeniu dzisićyszym, często sobie samym, a zapewne potomkom przykrość, zatrudnić- 
nie, wydatek, nie wiedząc czy mu wystarczyć zdołaią, gotuiemy.-Syn narzóka na oyca, ale tak czyni, żeby AP 
potomek tęż samę przyczynę miał narzókanią. 


ROZDZ 1 AGŁ dll 


O WAPNIE. 


Roc kamićnia wapiennego, z czego się składa, należy do Chemii: Architektowi dosyć iest znać się „na 
iego gatunkach. 


Natura choynd, zićmię szkłową mogącą się na wapnistą przerobić, wszędzie w. ziemi, w morzu, i zwić- 
rzętach nawet rozsypała. Takie są wszystkie muszle, konchy, łuski w zwićrzętach , wszystkie ich części, twarde, 
kości, rogi, łupiny, szpony , kolce, skorupy. 


Skutek główny wápna iest, że kamień lub cegłę w murach wiąże i sklciń, potrzebuje iednak dla mo- 
enieyszćgo skléianiá „ żeby z piáskiem znićszane było, bo ostrość piisku skléioná z wapaem xobi się iak ka- 
miéń , i sprawia; że oboie to złączone z cegłą lub kamićniem w murze czynią iedno. Przez pálénie kamienia 


wapiennego wypędza się z niego wewnętrzną wilgoć, i cząstki w nim przody ścisnione, rozdzićlaią się, przez 


co nabiera dziurkowatości, w którć się ogień wpáiá. Taki kamićń włożony w wodę, nim z nićgo wyydzie 
ogień, nabićró mocy, a wilgoć od wody dróźni i rozżdrza ten ogień, który ulatnie, aż zupełnie kamień 
ostygnie, 


Wszystkie kamienie, na Sch wylany trochę Serwaser wre, są zdatne na wapno, i im. twardsze i 
cięższe, tóm są lepsze. Marmur iest naylepszym , a marmur biśły iest naydoskonalszy, nódybielsze, i náyczy- 
Ścieysze daie wópno, które nawet i w wodzie twardnieie. Zapewne trwałość starożytnych. murów , którą nás 
zadziwić, iest z tćóy przyczyny , że używali wapna z marmuru pólonego, 


N 


Wapno z muszlów i konchów iest także dobre, ale na tynkowanie z przyczyny że się pada, nie bar 


„dzo zdatne, tém.: bardzićy pod malowanie. Na bielćnie zaś nawet nici i płócien iest wyborne. Zgoła wo e 


kamienie z mieysc wilgotnych i w cieniu, są zdatne na wapno; wyiąwszy móartwicę, kamień PADZIE A i wszy- 
stkie te, którć się w wódrsztwy łupią ; Ina którć w ogniu zlewaią się niby na szkło. 


Różność kamieni daie różność wdpna. ParzAapiusz przywodzi, że w górach; mie daleko Fadwy; zndy: 
duie się kamień łupki, z którego wapno wyborne , że prędko chwyta i twardnieie, bardzo zdatne na po- 
wićrzchowne roboty, i nawet*w wodzie. Wirnuwrvsz chwśli wapno z kamyków , które się znáyduią w go- 
rach, rzekach, potokach, a z kamićnia twardego i dziurkowatćgo , ndybardzićy zalóca na tynk. Dodaie tenże, 
że im bardzićy dziurkowaty kamień, tém wapno miększe, a im wilgotnićyszy, tém wdpno tłuścićysze i lepićy 

: Zzz 2 chwy- 
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chwyta, im bardzićy kamićń zićmnisty, tém wapno twardsze, a im więcóy w sobie zawićrć ognia, tém 
kruchsze, Ę 
Od sposobu páléniá zawisła i dobroć wapna. Pierwszą rzecz , iżby pićc był napełniony iednćgo gatunku 
i z jednćy góry kamićniem, ieżeliby przyszło mićszać odmićnne, to z tą ostrożnością, żeby nie mićszać gą. 
tunków, ale każdy osobno układać , twardsze bliżćy ognia, miększe dalóy, żeby się dobrze wypśźliło, trzeba 
ognia gwśłtownćgo i iednostaynćgo. Parrapivsz i ALBERTI naznaczaią godzin 60. Prawidło to, nie może bydź 
powszechnem, bo tęgość ognia zawisła wiele od gatunku drzewa, suche czy mokre, miętkie czy twarde, wę. 
giel kamićnny daje ogień ndytęższy; nim prędzey wypálić się daie, i wapno nim wypalone, iest tłuścićysze į 
mocnićysze. Zawodzą się strychdrze koło Krakowa, gdzie iuż náywięcéy węglem kamićnnym wápno pólą, 
gdy drobnym bardzo i prochami tego węgla kamień przesypuią , bo z nich tylko obfitość dymu grubćgo robi 
się, a ogień tęgi bydź nie może. DI4 tego ledwie nie trzeci część kamićnia niedopalonćgo odchodzi. Trze« 
ba go więc w sztukach sporych, iak czwarta część n. p. cegły, do dobrego upáléniá używać. 


Nie dáwno z wielkim pożytkiem i oszczędnością, kosztów używany bydź zaczął pićc zwany Pitkićlny, 
DIś rozszérzéniá wynalazku tego wzory następuiące bydź mogą nauką. Táb. II. Wz. 1. iest gruntrys takiego 
pićca. Wz. 2. iest przecięcie i jego wewnętrzny ukłśd, Podług tego wzoru pićc taki powinien bydź na miéy- 
ścu odosobnionym, i o nic nie oparty. Na Wz. i, aaaa. są cztery czeluściś sklepione , którć pod tćmiż lite- 
rami na przecięciu widać, b na obydwóch wzorach znaczy kratę grubą żelazną, końcami opartą w murze, 4 
w środku podparta żelaznym sztybrem. Ściana takiego pićca w okręgu całym powinna bydź murowanć na gli- 
nę z cegły surówki, od roku przynaymnićy dobrze wyschłćy , gruba na 3 ćwierci, reszta muru bydź może 
z kamićnia, Cegła ta surówka pomału wypálać się będzie razem z glina , na którą sadzona , tak, że z obóyga 
zrobi się iedna massa, i na długo trwałą będzie, Mur ceglany i kamićnny na wzorach iest wyraźny ; a opisa- 
nie miary nie zdaje się potrzebnóem , kiedy skala czyli łokieć do tych wzorów przyłączony. Maiąc pálić wá- 
pno, potrzeba na kratę nasypać węgla, grubo mnićy więcćy , półtóry ćwierci, węgla takićgo , iżby przez krá- 
tę nie przepadł, na ten węgiel sypie się kamićń, i tak coráz wyżćy przesypuiąc kamień węglami aż do wyso- 
kości, iżby o łokieć, a náywięcéy półtóra od wićrzchu ostatnia wársztwa leżała. 


Strychdrz powinien bydź pilny, i swoie rzemićsło umićiący, iżby poznał prawdziwą miarę upalonego 
kamienia. Gdy pozna, że'się dólná . wdrsztwa upaliła, powinien pomódz narzędziem żelaznóm, żeby przez ' 
kratę wypadało na dół, a ludzie do tego iedni odgarnować z pod kraty, drudzy na tóczki zabićrać. Gdy ka- 
mićnia dołem ubywać będzie , wyższe wársztwy będą osiadać, którć kamićniem i węglem dosypywać po- 


trzeba. 


Jeżeli położćnie mićysca nie pozwálá dać takiego pićca na mieyscu takićm , iżby stał osobno, można dać 
oparty o górę. Do takićgo Wz. 3. iest gruntrys. Wz. 43 wyniesienie muru z wyznaczeniem kropkami okrą- 
głości wewnętrznćy. Tylko 3 czeluścia Wz. 3. aaa, bydź powinny. Dwa pobocznie złamane ku środkowi do. 
kraty, środkowe prosto dane, reszta iest widoczna z miary i rysunku, a względem pdlóniń wszystko to, co 
i w pićrwszym , iest do zachowaniś, 


Lubo ieszcze doświśdczćnie nie dowiodło , czyli węgiel z drzewa do podobnego pólćnia bydź może ró- 
wnie skutecznym ; sądzić iednak řaożná , iżby bydź powinien, bo kiedy w takichże prawie pićcach ogień 
z węgla drewnianćgo má dosyć mocy do topićnid rudy żelazney, czćmużby do przepáléniá kamićnia na wapno, 
, mie midł ićy dosyć? W pićcach do tych czós zwyczdynych poznaie się zupełne dopźlćnie kamiénia, ieżeli nad 
piecem wznosi się płómićń w kształt słupa zaostrzonego, czysty i bez dymu, wyięty na próbę w ten czás 
kamićń powinien bydź biśły, już potóm ognia dodawać nie potrzeba., zostawić tylko, Żeby pićc stygnął, iak 
ostygnie , wydobywa się, i przewozi w mićysce, gdzie má bydź gaszone, 


W paleniu te są uwagi : 1) ieżeli iest wiatrek i czas wilgotny, lepićy się ndaie pálénie, niż w duży 
wiatr i słotę; 2) ogień powinien bydź w środku pićca, żeby się równo póliło; 3) żeby drwa były suche ; 4 
żeby ogień był zawsze iednaki, bo gdyby pićc zwolnidł, choćby drugi ráz móybardzićy rozpółono , iuż Się: 


wapno nie udá, 


Do poznaniń, czy wapno dobrze updlone i dobrego gatunku, z doświadczćnić są znaki: 1) ieżeli go Ww 
było do połowy, iak był kamićń , bo gdy przez wypźlenie traci wodę, i w wielkości ubydź go powinno; 2) 
ieżeli po wypdlćniu udćrzony; wydaie dzwięk; 5) ieżeli.przy gaszeniu wydaie niejaki łoskot, i obficie dym 
gęsty ; 4) ieżeli do wygaszćniń wody dużo potrzebnie; 5) ieżeli wygaszone lepi się do ścidn i łopat ;. 6) ieżeli 
popiół czyli pył odpźdaiący zmieszany z wodą chwytś się kiiá, którym był mićszany, Te są znaki wenn? 
dobrego. 
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Nowe doświadczenia przez P. BurroNa odkryły sposób paléniá wśpna,, pożytecznićy a mnićyszym ko- 
sztem, to iest węglem, w pićcu zupełnie zamkniętym i twierdzi: że w 15 godzin zamist 60 źupełnie się i 
doskonale wypóli. Dostrzegł on : 1) że wapno pólone ogniem wolnym „ale w kupę zebranym, nie iest tak 
letkie iak zwyczdyne, które iak połowę wychodzi lekszym odkamićnia, z którego było palone, ale ledwię 3 wagi. 
traĉi; 2) że nie tak wiele przyymuie wody w gaszćniu, jak wapno zwyczdyne , i z początku nie daie odra- 
zu Żadnego znaku gorącości, ani wre zardz, ale pomału nadymd się, podnosi, dzieli , rozsypuie, i do wy- 
gaszenia nie potrzebuie bydź mieszanćm i przerdbianćm ; 3) że m4, smak daleko ostrzóyszy, niż zwyczśyne 


| wśpno, a zatém Że ma więcćy ługu Alcali fisi; 4) że iest lepsze, tęższe i lipcićysze, niż zwyczdyne ; 5) że się 
; í j 


nie wygasza na powietrzu wolnćm, aż po czterech albo pięciu niedzielach, a inne zwyczdyne we dwa. lub 
trzy dni w proch się rozsypuie. Pićc zasklepiony , iak mówiono w poprzeduiczym rozdzińle o pićcu do ce- 
gły, mógłby może te skutki sprawić, 2a 


Dobroć! wápna nie tylko od wypdldniś ale i od wygaszćnia zawisła. Po wypśłćniu powinno zostać w pié- 
cu czas nielaki, a potóm zardz gasić ie potrzeba, bo zostawione po wytoczeniu z pićca, obraca się w make, 
a tracąc po trochu cząstki ogniowe , utracá ordz i sole lotne, od których cała moc iegó zawisła. 


Gaszóniń. sposób nie jest trudny, pilności ieduak i ostrożności potrzebnie. Pitrwszy wykopać dół w mia- 
rę, iak wiele iest wypóślonćgo kamićnia , na iednym brzegu tego dołu, zrobić ciesielską robotą , ale dokładnie 


i szczelnie folę, a w tym boku, który iest nad brzegiem dołu, dać otwór na 8 albo 10 cśli w kwadrat, do 
którćgo przyprawić kratkę żelazną z zasuwką ; tę folę tak ustawić potrzeba , żeby wápħo rozprawione wodą 
„prosto w dół ściekało., Miawszy to przysposobićnie, wdpno czyli przywiezione zdala, czy prosto toczone 


z pićca, sypać po kilkoro taczek do foli, i wodą tak zlówać, żeby ie gracdrz mógł rozrabiać , rozrabiać zaś 


powinien , aż wszystkie ile możności gruzy będą rozrobione, potém wydobyć” drewnianą zasuwkę wewnątrz 
foli przed kratką żelazną przyprawioną , i do dołu tę niby mleko rozrzedzoną robotę spędzić. Zostanie jeszcze 


cokolwiek nieroztworzonych gruzów , więc zasunawszy znowu kratkę, pewtóre dodać cokolwiek wody, i z no- 


wu gracować. To znowu spuściwszy 


resztę kamyków co zostanie, wyrzucić na stronę, bo te są niedopå- 
lone,. Tym sposobem napełniwszy dół 


, I wszystko z pićca wyrobiwszy, przysypać wdpno piśskiem, (gdy tro- 
chę zgęstnieie) na 6 mnićy więcey calów. 


Tak urobione trwać może w długie lata, i nawet doskonalszćm 
się coraz staie. 


Drugi u mas mniey używany , obierą się mićysce ńa' placu równym, obstawić się kamieniem, i zasypuie 
się piaskiem, tak, że się robi niby wśł, Na ten plac sypie się wapno niegaszone, a na wićrzch piasku na 
pół łokcia lub więcćy, na ten pidsek léie się wody 
Ta woda z letká go pod piśskiem gasić będzie , 
przez którćby z dymem parowało. 


tyle, żeby przeszła do wapna , i zmoczyła ie na wylót. 
lecz trzeba pilnować, żeby się otwory w piśsku nie robiły, 
Takie otwory trzeba zaráz pińskiem zasypywać. Tak ugaszone wapno, gę- 
ścieysze i twardsze będzie”, iak pićrwszym sposobem, i ptzez zachowanie pod piaskiem solów doskonalsze. 
Chcąc go użyć, tak się kléiowate pokaże, że trudno z niego łopaty wydobyć, trwać takie może w ndydłuższe 
lata, do tynkowania ndywybornićysze, i kolory na nim nie zmićniaią się. W gaszćniu ieszcze ta szczególna 
uwaga, żeby ani nadto wodą zalane było., ani mało, 
mocy; w drugim samo od siebie się pali, 
rospuszczą, 


W pićrwszym przypadku ubywá w nim solów, i utracą 
obraca się iak w krupy, którć się -potóm iuż więcćy nigdy nie 


, k À ; : 
Prócz tego nie wszystkie wody są iednako zdatne do gaszenia ; 


woda zé studni prosto i każda zimną nie 
iest dobra, bo ściska pory, i nie t 


ak dobrze gasi się, i rozpływa wapno. , Gorzćy, gdyby ciepłą woda zlówa- 
, któreby ulatywały , i wapno traciłoby lipkość. . Náylepszá iest woda rze- 
czna, a gdzie nie má innćy tylko studzienna, trzeba, żeby przody iaki czas stała w kadziach, żeby ićy zi- 
mna i ostrości pozbawić. Czy rzeczną zaś woda czy studziennś powinna bydź czysta, bo obce cząstki , zwłó- 
szczą gdyby ich wiele było, uymuią tęgości wdptu. | f i | 


Woda morská nie do kdżdćgo wdpna gaszenia iest zdatná. Pewne iest prawidło Chemii, że gdy dwie 
sole zmíészane będa, ta któréy. iest więcey , przyciąga do siebie i w“ naturę swoię obraca tę, którćy iest 
mniey, Trzeba więc wapna gatunku ndylepszćgo, n. p. z marmurów , żeby maiąc obfitość solów, wciągnęło 
w siebie, i przemieniło w swoię naturę sól morską, takie wapno ieszcze się doskonalszóm zrobi, jako przeci- 
wnie z wapna gatunku słakćgo, sól mořská wyciagnęłaby do siebie wszelką ż niego sól, i wapno zrobiłoby się 
cale nie zdatne. 


Wiele zależy fabryce na dobrém wygaszeniu. 


Trafia się, Że się pozostają drobne kamyczki niedogaszo- 
ne, te w murze, zwłaszcza na tynku pękaią, 


kawałki cegły wysadzaią, i mur szpecą. I dlá tego starożytni 
me używali wapna, aż po kilku leciech. Ta ostrożność dóbrá do ściśn od pola i 
w fundamentach dobrze iest zaraz "wygaszonem wapnera muirować. 

Tu, lub bardzo twardćgo kamićnia wy doskonalić do naywiększćy tr 


wewnątrz, ale w zićmi, 
W kraiach blizkich morza wapno z matmu- 
wałości można. Bo gdy pewna, źe dobroć 


aaa wapna 


DA 
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wápna zawisła od wielości solów w nim będących, łatwo iest temu, którć ie má z natury, leszcze przyczynić, 
Trzeba, iak się wyżćy mówiło, folę napełnić wapnem niegaszonóm, i nalać wody, gdy cię to ugasi, wpuścić 
7 


w dół niższy, w ten dół naláć potćm drugie tylć wody motskićy, wymiészać gracami dobrze, i niech tak 
przez 24 godzin zostanie, 


Cząstki zićmne osiędą , i pokaże się na nich woda zielonkowatd , maiącd w sobie wiele soli, zebrać tę 7 


wodę, i zachować w beczki, a to co osiadło wyrzucić: Znowu w folę nasypać wdpna niegaszonćgo , i zlść 


ie tą wodą zielonkowatą zachowaną, i w dół żak pićrwszą razą spuścić, wapno te iuż będzie lepsze, bo soli 


od wody morskićy nabędzie, im więcćy razy ta robota powtarzaną będzie, tém wapno będzie doskonal. 
szćm, Tym sposobem okraszone pićrwszy i drugi váz, dobre się stanie do murowaniś, ale te, którć z po- 
Źnićyszych powtśrzóń wyydzie, do tynkowania i do naydelikatnićyszych robót będzie wyborne, i 


Przed wygaszéniem ieszcze można widzieć, czy. wapno będzie dobre. Jeżeli wapno má bydź dobre, ka. 
mićń wychodzący z pićca o trzecią część od niepilonćgo powinien bydź lżćyszy, o połowę ieszcze iest dość 
dobre, ale więcćy-, iest znak wapna chudćgo i złego. Po wygaszćniu zaś są te znaki: Jeżeli się zrobi iak 
massa lipka, wszędzie iednostayna , w którą włożywszy nóż, bez oporu idzie, i nie napada chropowatości, a 
wyięty pokaże się oblepiony , bo ieżeli sucho wyięty będzie, znak wapna złego. 


. . , . . , . U s . . i 
„Do murowania w wodzie ndáylepiéy iest wdpnem ieszcze gorącćm prosto z pićca z piáskiem grubym, na- 


wet i z kamyczkami drobnćmi, tym sposobem robi się náytwardszá massa. Radzą także tłuc kamićń wápien- 
ny surowy, mićsżać go z wapnem upślonćm, i razem*gasić , ma się zrobić z tego, iak kit bardzo twardy, 
Ta rada potrzebnie doświadczenia, 


Wapno ugaszone na powietrzu, którć się tylko rozsypało, drugi ráz palone, zróbi się wápnem żywém i 
tak dobrem, iak wdpno od razu dobrze updlone, Można tedy stare wapno z murów powtórnie pólić, gdzie 
wóśpna taki niedostatek, żeby się droższem sprowadzane, niż tak palone pokazała. 


I 


‘N 


ROZDZIAŁ V 


O PIASKU, 


Same wśpno nic nie klei, trzeba, żeby z pidskiem zmićszane było, Piásek. zaś iest krzysżtałowanie się tey zie: 
mi pićrwiśstkowóy, którć iest szkłowó. Jest to zbiór każdćgo proszku osobno, twardćgo , ostrego , chropowa” 
tego, którego woda nie przenika, ani w spiritusie ż4dnym rozpuszczonym „bydź może, który za uderzeniem 
wydaie iskry, którćmu ogień nie szkodzi, i w szkło może się obrócić, W kupie iest głazem , rozebrany 18 
cząstki, iest piskiem , zdaie się, że' różnica pińsków nie iest. od własności. ich wewnętrznych, ale tylko od 
przypadkowych odmián ich cząstek, i przytnićszanić się do nich ciał obcych. 


Pospolicie są trzy gatunki pidsku : 1) Kopany , 2) Rzeczny, i 3) Morski, 


łem 
dy” 
nié 


PIÉRWSZY. Piźsck kopony znáyduie się pod zićmią, bywá koloru czasem ciemnégo i iednostaynégo w Ca 
dnie, czasem bladawćgo i nie iednakićgo. Ten pidsek bywś zmićszany z grubym i ostrym, dak g 
by z kamyczkami drobnémi, który przez rafę oddzićlić można , i taki bardzo zdatny do wysypyw3 
ulic. Piśsek kopany żardz z zićmi do używaniś brany bydź powinien, bo leżąc długo na A ai 
nie pod przykryciem , obrdeń się w prostą zićmię. Jest zaś lepszym do murów i do sklepićń, niż X 


 tynkowaniś i wyprawy, poniewóż iest tłusty, i pádá się, gdy usycha, 
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Piásek dobry do fabryki powinien bydź czysty od wsżelkich cząstek zićmnych. Poznaie się, ieżeli iest 
dobry i czysty: 1) kiedy rościerany w palcach zgrzyta; 2) kiedy się dó palców nie chwyta; 3) kiedy 
posypawszy nim sukno bidłe, i wytrzepdwszy, plám nie zostawia.; 4) ieżeli wody nie zabrudzi; 5) ie- 
żeli leżąc pod niebem iaki czas, nie wypuszczą trawki; 6) ieżeli iest czdray , czerwony, cićmnost4- 
lowy , blado żółty, má w sobie cząstki żelazne, zatém i koperwasowe, i sole kwaśne, stąd pidsek 


biały iest naypodleyszy. f y 


Do gatunku piasku kopanego należy ten, co zowią Puzzóllana , zwany od miasteczka Puzzoli, przy którém 
się zndyduie. Jest to proch w Puzzoli popielaty, koło Rzymu czrniawy, bywa i czerwony, który 
zmieszany w pewney mierze z wdpnem robi się naymocnićyszym klćiem do złaczěniá kamićni w káż-. 
dóy fabryce, a szczególnićy w mićyscach wilgotnych, i nawet w wodzie, ) Za czasów. WxrRuwitszA 
nie znáydowáł się ten pińsek tylko koło Bai, Puzzoli i Wezuwiusza , którć to mićysca są pełne pod- 
. ziémnych ogniów, tłustościów , kałonu i siarki. Skąd sprawiedliwie wnosi, że Puzzollana nic innego" 
nie iest, iak mićszanina zićmi, kamienia, tłustości i siarki przez ognie podzićmne razem przepá- 
lonych. l i 


tego to przepdlćnia wyprowadza wszystkie przedziwne -włdsności téy zićmi, którć przechodząc przez 
meaty podzićmne, nie tyllko czynią tę zićmię letką, ale i tak ią czynią suchą, że do 


siebie przycią- 
gá wilgoć , złączone tedy razem Puzzollańa wapno i cegła, tak twardnieią' w prędkim czasie, i ie- 
dnę nieiakd czynią massę, że ich rozerwać nie można, chyba wielkim gwałtem. W rzeczy saméy da- 
chówka utłuczona, i zamiśst piásku do wapna przymieszana, má także własność sklćianićś  mo- 
enćgo i przyciągania wilgoci, tém bardziey zićmia z tłustością, z siarką, przepáloná "ogniami podzić- 
mnemi ieszcze bardzićy tę własność mićć powinna. Wenecyń że stoi, tey zićmi winna, inny pid- 
sek nie dokdzółby tego, iżby gmachy tegó miasta na niepewnym fundamencie w morzu wzńosić się 
4 stać mogły, bo sama Puzzollana tylko mó własność, że w wodzie kamićnieie, 


WirRuwiusz nie widząc kopślniów Puzzollany, tylko w okolicach Neapolu,  wysildł się na tłómaczćnie, 


za co w tém tylko mieyscu znadydowały się, a nie w innych. Nie wiedząc, że okolice Rzymu, 
w 'którym miószkół, miały ią w obfitości, pewnie ieszcze w ten czás odkryta nie była, teřáz 
k przedmiotem handlu aż do Petersburga i Szwecyi, 


iuż iest 


W Toskanii iest znowu innćgo gatunku piasek kopalny wyrobiony przez podziemne ognie , prawie w wę- 
giel obrócony. WirkRuwiusz go zowie Carbunculus, Gartiasi Incarbonchiata , do wody , nie iest tak dobry; 
iak Puzzollana, ale do innych wszystkich robót wyborny, 


W Neapolu i w okólicy zndyduią się pod ziémią żyły drobnego kamyczka podobnego do Pumexu, żółtawe 
nakształy dachówki, zwane rappilli czyli lappilii, kamyczki. I te bez wątpienia są skutkiem Wulkanu, 
Drobny służy na tynkowanie, grubszy na brukowanie , tak pod niebem, 


iako i pod przykryciem, 
w tém mićyscu używany, 3 i 


DRUGI. * Piásek rzeczny iest żółty, czerwony i biśły, Brać go potrzeba z samógo łoża rzeki, a nie od brzegów, 


ponieważ tu bywá zmiószany z mułem. Piśsek ten rożni się od kopalnego, że z obcómi ciałami iest 
więcćy pomićszany przez przybytek wód, którć ie przynoszą. Druga różnica iest, 


że płynąca woda 
(a rzóki maiące pidsek bystrzćy płyną) przynosząc piásek 


> i trzymaiąc go w ustawicznym- ruchu, czy- 
ni, że ostre iego kąty przez tarcie i ocićranie się wzaiemne „ równaią się, giną, i piśsek staie się 
wygładzonym. A tém samém tracą włdsność łączenia się mocnićy z wapiem, Rzecz tak oczywistą 
potwićrdzoną doświądczćniem, gdy w gałce napełnionćy wodą, w którą wsypano pidskn kopálnégo, 
i drobnych kamyczków , po długićm. obracaniu teyże gałki 


pokózało się, Że pidsek ostrość swoię 
utracił. i 


Pidsek w rzekach dalekich od gór, z których bierze początek, iest gładki, ale blizko nich, iest ieszcze 
iest okra 
Z powyżéy wyrażonych znaków można, i o zdatności piasku rzecznćgo wiedzićć, Opłó- 
kany w wodzie, i wyczyszczony od wszelkich części obcych, 
w fundamentach i murach grubszych. Utłuczony zaś na drobn 
mówić można o pińsku w małych strumykach i potokach,: 


dosyć ostry i bez. mułu. ParLAprvsz nie radzi do murowaniń białego rzecznego piasku, że 
gły i gładki, 


trzym4 dobrze z wśpnem osobliwie 
Y, i do tynku będzie zdatny. Toż samo 


l 
| TRZECI. Piásek morski iest náymniéy zd że w sobie wiele soli zawićtą Ą idraiac wilgoci, ni 

ul ek morski jest naymnićy zdatnym, że ws iele soli żawietd, która nabieraigc wilgoci, nie łatwo 
icy pozbywa, iednak wypłókany bydź może wodą słodką z solnćgo kwasu, i bydź zdauiym do muro- 
wania, a nawet bez wypłókania możná go używać, mićszaiąc go z wapnem mocńćm i tłustćm, bo ta- 
kie wapno przyciągnie do siebie sole pidsku, i stanie sig mocnićyszóm, a z wópna chudćgo wycia 
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gnie ie pidsek', i bardzićy ochudzi „, i podług własności soli , dako wyżćy powie-. 


dziano. 

Prócz naturalnego piasku w NE tych, które go nie maią , iest przez sztukę zrobiony. I tak około Ko- 
łonii i w okolicach niższego Renu używaią prochu popielatego, zwany Zićmia Holenderska , robi się 
zaś z pewnćy zićmi przepólonćy. Gdy nie iest fałszowany, do wszelkićgo g gatunku roboty mularskićy 
iest zdatny , szczególnićy zaś do roboty w wodzie, ` nawet i kamićń z jakićgokolwiek mićysca utłuczo- 


ny na proch, piášek , lub podobńą zićmię , ják Holenđerská, wydá. 


Popiół w Tornai znáyduigcy się około tego, miasta iest z odrobin kamienia granátowégo, bardzo twardé-, 
go , którć spadaią , gdy Się ten kamićń wypálá na wápno. Przepálá się on węglem kamiennym, te 
odr obiny i cząstki drobne, zmićszawszy się z popiołeni węgli tychże , czynią wyborną mićszaninę do 
łączćniń się z wapnem. Siłaż to i innych przez sztukę nie mogłoby bydź piásków. Glina przepóalo- 
ná, cegły, dachówki, gárki, kófle, skorupy wszelkie, byłyby prówdziwą chociaż mnićy doskonałą 


w 


Puzzollaną. 


ROWYDZCA TOW 


O ZAROBIE czru FOLOWANIU. 


O: folowaniń wápna z pidskiem , lub inną materyą , wiele do dobrego murowania zawisło. Nie dosyć. iest 
mieć dobre wśpno i dobry pidsek, ale trzeba zachować w tych pewną miarę, stósowną do ich, gatunków i sto- 
pnia dobroci. Nic wprawdzie pewnógo naznaczyć nie możnń względem proporcyi i'dnćgo do drugićgo , bo ta 
"zawisła od gatunku tych materyy, którć się do mieszania z wapnem używaią, 0d krain, położćnid mićysca, i sa- 
mego murowaniś. Zwyczdynie zaś bićrze się pidsku i wapna przez połowę. Jeżeli wápno dobre, można brać 
piasku 3 3 do f wapna, a nawet i 3 części piásku do 4 wapna, Lecz rzadko zdarzyć się może tak tłuste i tak 
mocne wśpno, iżby część taką pidsku przyiąć mogło. Podług WtrRuwiusza náylepsze wapno do kielni ze 
trzech części piasku kopanego , a dwóch rzecznego do iednćy wdpna, a jeszcze lepsze dodawszy do tego część 


iednę tłuczonćy dachówki, a ogólnie mówiac, im lepsze wapno tóm więcćy przyymuie pidsku. 


Lecz iakażkolwiek materyń do wśpna użytą będzie, i w jakićykolwiek proporcyi, doskonałość zdatności 
do murowania zawisła nadybardzićy od dobrego wymićszania. Starożytni mówili: że wapno potem czoła po” 
winno bydź rostwórzone , to iest długićm gracowaniem zamiast dolćwaniem wody tak dalece , że mało albo 
nic do niego wody dodawaćby nię potrzeba. Więcéy iest lenistwa, iak potrzeby w przebićraniu wodą, któr 


odbićr4 wapnu tłustość , przytłumiń w nićm będące sole, a zatćm i ich wpływ do trwałości. 


Świśdczy tenże WrrRuwiusz , że z wápna roztwórzonćgo samą rąk pracą beż wody, tak trwały i<twardy 


robił się tynk , że odtęty z muru za marmur prawie mógł służyć. W Tunecie, i nad brzegami Barbaryi ie- 
szcze robią kit taki, iak podobno za Kartagińczyków robiony bywał. Składa się z jedney części piśsku, 
z dwóch popiołu z drzewa i trzech wapna, to) wszystko przesiewaią, i bardzo mało dodawszy wody przez tezy 
dni i trzy nocy, doskonale bez przestaniá mićszaią, w czasie tym dodaiąc naprzemiany trochę wody i oleiu; 


i póty nie przestaią, aż się z tego iedna massa doskonale wymieszaną zrobi. 


; : ; 5 dzi 
Wódpno tak urobione, ndytwardszą massę zapewne czyni. Jakóż podług Chemii twardość ciał pocho s 

ę ostu Pó ja, łe; cia 
od solów , którć, że są złożone z cząstek ostrych i chdczykowatych, chwytaią i służą do spoienia cząstek 
rozsypaiych, czy rozrzuconych. I tak zmarznićnie wody iest tego dowodem, 


ku, 
rzy 


dzi 


A 


‘trzeba mu dać trochę czasu, ażeby się sole połączyły. Nie iest tedy dobrze, kiedy mury nagle wysy 


bre wapno, trzeba go oszczędzać na roboty delikatnieysze, używaiąc podlćyszego n 
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Psucie się tedy i rozsypanie się ciáł twardych pochodzi, że te przez wydychanie z czasem utraciły te 


. + D . pac J Ą 
sole, które ie ściskały , i w kupie trzymały. Takim przywróciwszy utracone sole, znowu się cząstki ku' sobie 


zbićraią, ściskaią i twardnićig. Gdy tedy ogień rospali kamićń wapienny, wypędzą z niego sole lotne i siar- 
kę, którć twardość iego czyniły, mie zostawidiąc tylko sól alkaliczna, przez co staie się bardzićy. dziarkowaty 
i lekszy. A 


g 


Upálone i dobrze ugaszone widpno zmieszane z piaskiem, wszystkie jego sole koperwasowe, sole alkali- 
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czne chwyta, i nićmi dziurkowatość iego napełniś się, i dla tego wapno iest ciało gryzace, i którć trawi 
niektóre inne, bo przyciąga do siebie te sole , którć owe ciała trzymały w kupie. Stąd wynika, że im bar- 
54 r . 5» : : : : 3 s E g 

dzićy wapno i piasek przez przerobićnie gracą będą podrobione, i na drobnićysze cząstki rozrobione, 


tém. 
mocnićy wapno takie w robocie będzie chwytać, i prędzćy twardnieć , be im moćnićy przer 


abiane będą, tém 


w, które w dziur- 
Ą / + . : . 3 p y . . Pan 
kowatość wapna wpadaią, i z nićm się łączą, Wszakże tą Teorya nie iest bez ważnych zarzutów. 


bardzićy na drobnićysze cząstki dzićlą się, a;tóm samćm z piasku więcćy się dobywa soló 


Wóapno tedy w foli można uwóżać iako mićszaninę solów koperwasowych, z pidsku, i alkalicznych ż 
wapna. Obiedwie te burzą formentnią wraz z naydrobnieyszćmi cząstkami zićmi. Wśpno rozrobione i zostawio- 
ne długo w foli bez użyciń wysych4 , traci sole i tłustość , i czyni się niezdatnóm do sklepićniń, ale gdy się 
zaráz bierze do roboty z cegłą, albo innym materyśłem wciągaiącym w siebie, iakie są niektóre kamićnie RA 


ten czas sole urobionego wdpna napełniaią pory cegły, lub kamienia, z których wzaiemnie przyciągnione sole 


a.potćm gdy u- 
iw jednę pra- 


łączą się z pićrwszćni, przez co dzieie się stykanie i łączćnie się powićrzchniów mocnićysze, 
sycha cegła, cząstki wśpua tém mocnićy się przyklejaią do cegły, Wszystko razem twardnieje, 
wie massę się oboie obrácá. ; 


t 
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Doświddczono, że wápno prosto z pica zmićszane z suchym piaskiem, i mgaszone wodą, gdy w rok 
stwardmiało, daleko więcćy wdżyło , niż przody. Więc to stwardniałe wapno miało w sobie ieszcze wodę, na. 
wet włożone w piec rozpalońy ićy nie pozbyło, tak dalece, że trzeba było w tyglu złotniczym, w ogniu mo- 
cnym kuźniczym wypólać , żeby do téy wógi, którą w początku miało, doprawadzić. . Ale w ten czs traci zu- 
pełnie swoię moc, tak, że ie w palcach rozetrzeć można. To doświadczónie dowodzi, że nadto wody do wá- 
pna, gdy się z pińskiem wyrdbiń, czyni ie słabszćm, a trochę gdy prędko wyschnąć może, czyni ie twardszćm. 
Flegma czyli woda w pewney ilości iest potrzebna do spoićniń i ściśnićnia ciał. To co sie tu mówi © wapnie 
WE DOŃ d A ? ZA » A 3 SS 
rozumić się i o innych ciałach, i o drzewach, o których mówić się będzie w swoićm mićyscu. 


Z tćy teoryi łatwo się tHłómaczy: 1) Wapno z pidskiem zardz do muru brane, nie chwyta tak dobrze, 


j chaig, po- 
wietrze i ciepło rozpędzaią sole, nim ieszcze miały czas przeniknąć, i dać dostateczną twardość miurom. I ta- 


bo grubość ich nie 
dopuszcza, żeby nagle sole z niego wyparowały, i przez to maią czas chwytać się, zaczepiać, 


kimi szkodzą śwółtowne wiatry, gorąca i słoty, I dlá tego grube mury daleko są trwalsze , 


ściskać, i tem 


samém twardnićć. 2) Ponieważ wapno má własność wciąganiś w siebie , dłużey tedy w sobie zatrzymuje wil- 


goć, wapno przeto używóne do murowania w zićmi lub pod zićmią, gdzie iest więcey wilgoci , powinno bydź 


z większą częścią pidsku rozrobione, niż do murów wićrzchnich. Ilość większś wápna nie tyłeczyni skutku w 


krótkim czasie, ile go czyni mnićyszą ilość w dłuższym. 3) Woda i sole paruią na wićrzch muru świćżego , i 


w ten czas wyrzuca na wićrzch skorupki białe, które w krótkim czasie od ciepła, słoty i powietrz odpadaią 
å. 


tëm się go mniéy chwyta, i 
taki iest marmur. 5) Do kamienia, który w siebie więcćy wody wciąga, potrzeba wśpna rzadsze | 


4) Wapno nie chwyt się kdżdćgo' kamienia, i im bardzićy iest kamień gładki, 


go: 


Wapno z Puzollaną przenika nawet-kamićnie krzemieniste „i Z czarnych czyni białe. Gdzie trudno o do- 


a fundamenta i grubsze ro: 
boty. Można i mieszać lepsze z podlćyszóm, ale nie na roboty w wodzie, 


Twierdzą niektórzy, Że sadza rozpuszczonś uryng, i źmićszana z wodą do wdpna z piskiem chwyta mo- 


cno. I to pewna, że sól ammoniacka rozpuszczonź w wodzie rzecznćy, i zmićszana do soli, tak prędko chwyta 
4 ? 
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iak gips, Proch z tego samego kamićnia, z którego palone wapno, tenże sám skutek czyni, 
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Prócz żwyczdynćgo rozprawianid wapna do murowaniá w ré źnych mieyscach., kraiach; i podług różnóy 
okoliczności , do rozmaitego użycid, różnie ie zaprawiaią. I tak część dachówki lub cegićł tłuczonych i prze- 
siinych, z częścią wapna czyni kit do narzucaniś i sztukateryów, któremu wilgoć nie szkodzi. Z węgla thù 
czonćgo, i Żużla żelaznego iest podobnie trwały. Wópno z oleiem lnianym, albo orzechowym, zmiószane z 
piaskiem, albo tłuczonóm rumowiskiem, wody nie przepuszcza. Piasek gruby z wapnem dobry do murowaniń 
prostego, dodawszy do nićgo dwie części rumowiska tłuczonćgo i przesianćgo będzie wyborny do akweduktów, 
mostów, dróg, sklepićń, galeryów i mićysc nieprzykrytych, Do tynkowania murów i sklepień iest dobre wá- 
puo same z sićrcią bydlęcą bez piasku. | 


Bbbb PCH 
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Dawni gasili wapno winem, dodawali tłustości wieprzowey , i mleka figowego. Taki kit twardszy był oq 
marmuru, a do cysternów i akweduktów dodawszy smoły rzadkićy, i wysmarowadwszy oleiem lnianym, nic dø. 
skonalszego i twardszćgo bydź nie mogło. 


W aktach Akademii Szwedzkićy iest opisanie kitu następujące: Bierże się g. części glinki drobney , 6. po- 


piołu przesiéwanégo, 5. pidsku miałkiego, 6. oleiu lnianego albo smoły, Do tego tyle wody, żeby możná prze- 
robić a było gęsie, mieszać potem, i ubiiać przez cały dzień, bo im więcćy wyrobione, tém mocnićyszy się 
stanie ; oléy i smołę trzeba przydawać potrochu, i wody także, Żeby się wszystko iak nóaylepićy wymićszało, 
Taki kit iest wyborny na sklepićnid , bo prędko schnie i twardnieje, zwłaszcza przysypane piaskiem drobnym. 
Doświddczono, że zostawiwszy w wodzie taki kit przez miesięcy 6., nic mu wági nie przybyło, co iest zna- 
kiem pewnym, że w siebie wody nie dopuszczą ,. a zatem że w mićyscach otwartych, -i przeciwko wilgoci jest 
trwałym, Zamiast smoły, można użyć samćgo oleju, bo smoła przykry zapach długo zachownie. Tłuczony mar- 
mur, kamićń dziarstwisty, i gips z wodą, a lepiéy uryną ; dobrze wynaićszane, zdolne są na pawimenta, nawet- 
przyymuie i lustr, gdy będą oleiem lnianym lub orzechowym wygładzone. 


Gips, wdpno niegaszone , maśldnka , albo białko z jaia, czynią kit bardzo mocny. I sér świćży, lub na. 
moczony, pótóm trochę przewarzony, zmieszany z wapnem niegaszonćm, i na kamićniu utarty, iest wyborny 
do szkła, ale jeszcze lepszy do szkła i porcellany iest sok z czosnku. Naylepszy zaś, i jak lepszego do tych ezás 
nie wynalćziono, iest pod równą wága szkło tłuczone, sól morska, i opiłki żelaza, które doskonale 
zmieszane bydź powinny , i fermentować. P. Lonror w R, 1773. wynalazł kit łatwy do użycia powszechnego, 
i bardzo twardy. Wićmy, że samo wapno ugaszone nie chwyta, a wyschnąwszy obrdcą się w proch, ałe on 
doświadczył, że do takićgo wapna dodawszy trzecią część niegaszonćgo, w prochu bardzo drobnym, i gdy to 
doskonale umićszane będzie , natychmidst użyte do roboty tak twardnieje iak kamićń, i zawsze w tym stanie, 
iak w momencie stwardnićnia było zostaie, Widział i doświadczył , iak przeciwko wszystkim odmianom powie- 
trzá, i przeciwko wodzie byndymnićy się nie zmićniło , i twardości swoićy nie straciło. Z tego doświśdczćnić 
wypódaią wnioski, które on sprawiedliwie czyni. j 


PIERWSZY. Część iedna cegły utłuczondy , i przesidnćy , dwie części pidsku rzecznego , także przesiśnego , 
część czwśrta wapna gaszonećgo, drugie tyle wapna niegaszorłćgo w prochu. To wszystko wymieszane 
i przerobione doskonałe, da kit naymocnićyszy do wykładania kanałów , i wszelkićgo mićysca, w któ- 
rychby, woda miała bydź zachowanś. W. niedostatku cegły można brać glinę wypdloną w piecach, i 
utłuc , albo kamićń dziarstwisty także na proch utłuczony i przesiany, 


DRUGI. Proch z węgla kopanćgo zmieszany w równćy części z wapnem niegaszonćm iest także do tynko- 
wania, którego woda nie przeniknie. 


TRZECI Z dwóch części wapna gaszonćgo, iednćy gipsu tłuczonćgo , i czwártéy części wapna niegaśzonć- 
go tynk bardzo dobry do wewnętrznego użycia, 


CZWARTY. Margiel dobrze utłuczony, trochę uprawiony z wodą, miesza się doskonale z wapnem, słowem 
wszystko, co się wykrzysztala w piecyskach „w kuźniach, w piecach do topiéniá metallu, i to, c0 
md w sobie części metalliczne przepdlane, okruchy kamićni od roboty , gruzy, są bardzo dobrćmi „do 
używania w murowaniu, 


Wapno w foli wyrobione do murowaniś iest náylepsze, 1) Jeżeli gdy stwardnieie, nie wsiąka Rek 2) Je- 
żeli prędko twardnićie; 3) Jeżeli się dá rozrobić tak cienko, Że się może wcisnąć pomiędzy kamyczki 
drobne, i wszystkie szpary ; 4) Jeżeli się nie wzdymá, nie pryska, i rozpadlin nie robi. Do tych czás 
ieszcze trwaią struktury z krzemyków, i drobnych kamyków, ale znać, że z takióm wapnem które wszę” 

. dzie przeniknęło, takićgo gatunku, i tak zaprawione, że zdaie się wszystko bydź iedną skałą, 


Żeby mieć wapno w ndydrobnićyszym i ndymocnićyszym prochu , iakićgo do wielu robót potrzeba , nóleży; 
iżby ugaszone było samém powietrzem, aż póki się w proch nie obróci, potóm dla powtórnego poli 
nia wsypuie się w piec chuciany w miarę potrzeby. Ten sposób iest oszczędnićyszy i pewnićyszy; ni 
żeli tłuc go w stępach. Wynaldzek ten iest P. Lonior, poprawiony przez P. MoRvEAv. 


Gatunki kitów , i zaprawiania wśpna do murowaniá widzimy różne z powyższego opisania , należy tylko 
umieć ich użyć , i podług potrzeby uczynić wybór. Trwałość ich zaręczaią wieki, bo dosyć poyźrzeć na stato 
żytne ruiny, którym więcćy ręka ludzką, niż tysiące lát zaszkodziły. Widzimy. nawet i w niższych wiekach 
starożytne zdmki, których rozrzucić trudno. Twićrdzą niewiadomi, że same lata hartuia, i twardszemi czynią 
mury, a za cóż nasze nie dochodząc starości, rozstępuią się i mia” ? Wszak i tym corocznie trwałości 
przybywacby powinno. i 
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Gips må postać kamienia, nim iednak nie iest; doszła Chemiá i uznała, że ma sól pośrzednią zimną, ufor- 
mowaną z pewnćgo składu kwasu siarczystćgo z wśpnem ; dá się skrobać, i na proch naydrobnićyszy potłuczo- 
ny bydź może , udćrzony stślą iaką, iskier nie wydaie, ani się burzy , ani rozpuszcza w kwasach, iakie sa wy- 
skok, Spiritus i t, d, i 


Gipsu iest kilka gatunków , pochodzące z różnego ksztśłtu iego części, z koloru, i twardości, 


PIERWSZY. Gips zwycżáyny iest biały, má plamki błyszczące się, nakrapiany czerwonawo i zielonawo, we 
wszystkich prawie krajach iest go dosyć. 


DRUGI. Gips przeźrzoczysty, skład się z kárt niby blaszek, iedna na drugićy , i które łatwo się rozłączaią, 

Niektóre przeźrzoczyste iak szkło inne lśniące się iak tęcza. Podobny iest do Talku, ale włśsności 
má różne, bo w ogniu bićleie , i traci przeźrzoczystość , a Talk pólony nic się nie odmićniń. Ten gips 
iest náylepszy na sztukaterye. Znáyduie się włókniasty , to iest złożony z nitek prosto koło siebie le- 
Żacych , i przez to podobny iest do amiantu. Gzasem przeźrzoczysty, w różnych ksztółtach, grania- 
stych, słupowatych, kliniastych. 3 


TRZECI. Gips alabastrowy, iest ndytwardzieyszy, naywięcey pizeżrzoczysty, nadybićlszy, i nadylepićy przyymu- 
iący polór, z takiego mogą bydź robione statuy, wazony, i różne wyróbianió, 


Używanie gipsu w Architekturze iest bardzo tożległe, służyć może: do fundamentów i murów grubych, ' 
ale wprzód trzeba, żeby był długo na wolne powietrze wystawiony. j 


Lecz ndygłównieysze iego użycie iest na tyńk'i sztukaterye. Przez ogień nabywa własności nie tylko sam, 
się ściskać , ale ściskać i inne ciała, im prędzćy chwyta i twardnieje, tëm iest doskonalszy, z samą wodą na- 
Gips w pdleniu utracą wodę, od którey má włdsność krzysztól- 
Żeby iednak skutek taki był- 


pomyślny , są niektóre ostrożności do zachowania , a szczególnie względem páléniá. 


wet, bez przymieszania piasku ; má tę cnotę. 
ną, a gdy mh znowu oddana będzie, przybićra nazad swóy kształt i twardość. 


Upślić go można dwoiakim sposobem. 1. Jeżeli iest w grubych sztukach, trzeba go potłuc na rańieysze. 
Gdyby można tak dogodzić ogniem, iżby wszystkie kawałki razem iednako rozpóldł, możnaby go na to w ma- 
łych umyślnych piecach iak wapno pólić, ale że téy iednostayności utrafić trudno, naydogodnićy iest. wypálać 
go w piecu piekarskim, bo w takim zachowuie się gorąco iednostayne, i wszystkie sztuki równo wypólone 
bydź mogą; na czem dobroć iegą całć zależy. 2. Gips surowy umełty, sypie się do kotła miedzianćgo lub że- 
laznćgo, podpólś się.. Jak tylko ten proch zaczyná wrzćć, tak iakby był z wodą zmićszany, i gdy doydzie do 
punktu kalcynacyi, w ten czás iest upalony, znak zaś że doszedł punktu swego, gdy opada iak pidsek, i prze- 
staie bydź w poruszćniu, l 


Ten sposób bardzidy od Chemików iak mularży tżywany. W obydwóch tych gatunkach palenia trzeba 
mu potrochu dodawać ognia, żeby, tylko z początku wysychał, pomału utracół wilgoć, i sole, które go łączą , 


'd1w twardości trzymaią, 


Jeżeli przepźlony, staie się czczy, i wiązać się nie może; ieżeli nie dopźlońy, wilgoć; która w nim po 
została, czyni go niezdatnym. Dobrze, i w miarę upálony, poznaie się z pewney lipkości; i że się chwyta do- 
pólców. Ź 


= 
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Druga ostrożność iest, żeby go zaraz po updlćniu i utłaczeniu używać, inaczey cząstki lotne utrścś 
Przeto nie mogąc go użyć zaraz, trzeba zapakować w beczki, dobrze ie zabiwszy, zachować w mićyscu su. 
, : WR o rat fer 0 : , PR . S ż ` 3 
chém , i ciéniu, bo wilgoć czyni go słabszym , od powietrza wietrzeie, a od słońca rozgrzany burzy się. Mu. 
larzom do roboty nie wydawać, tylko tyle, ile dzićnną robota potrzebuie, 


Zamiśst wapna używanym bydź nie może, tylko tam, gdzie wilgoć nie dochodzi. Na podzićmne roboty, 
kandły, na xemsy od pola, tynkowanie i t. d. uczyniłby zawód , bo od wilgoci moc swoię zupełnie traci, Prá- 
wdziwe iego przeznaczónie iest do xemsów w appartamentach , do sztukateryów , do suffitów, do tynkowaniś 
wewnątrz. Do tych robót powinien bydź przez sito przesiany. Do murowania w mićyscach suchych w stępach 
utłuczony bydź powimien. 


Wiadómo, że z gipsu robi się marmuryzacył , utłuczony nśydrobnićy. i przesidny z wodą gumową, dlá 
udaniń żyłek marmuru, gdy stwardnieie, przyymuie lustr naypięknićyszy. 


} 


Gips źle upálony , choćby był powtórnie, iuż swoićy włdsności nie odbierze , to iest: že powtóre zmić. 
"szany z wodą nie twardnieie. 


ROZDZIAŁ VIL 


O WYBORZE I UŻYCIU DRZEWA. 


W ybór użyteczny drzewa poprzedzić powinno poznanie iego natury, iak się w zićmi nasienie rozwiiś, iak- 


rośnie, i iaki skład iego wewnętrzny. ( 
l ) 


Tę wiadomość podaie nim Historyń Naturalna, a w ostatnim wieku naysławnićysi: P. Burron i P. Du 
Hamer, du Monceau, | 


Nasićnie drzewa każdego wrzucone w ziemię na wiosńę, po kilku niedzićlach wydaje mały wypustek , 
cienki, miękki niby trawkę, który rośnie, grubićie, twardnićcie, i zaráz w pićrwszym roku má nitkę, czyli 
szczypułkę istoty drewnianćy. Na końcu tey szczypułki iest pączek, z którego w roku drugim podobna, iak w 
pićrwszym wyrástá szczypułka , która iuż bardźićy rośnie, grubicie i twardnićie , z jéy pączka wyrósta trzeci ; 
czwórty , i tak dalćy corok, aż do naturalney swćy doydzie wysokości. Każdy z tych pączków iest nasłćniem, 
które,w sobie małe drzewko na następuiący rok zamyká. FP" i 


Wzrost tedy drzewa na wysokość , nic innćgo nie iest, iak przybywanie corok nowego drzewka, jedné- 
go nad drugićm, tak, iż drzewo wysokie n.p. na 30. łokci ,„iest złożonem z wielu małych drzówek postawio- 
mych iedno nad drugiem, nóydłuższe z tych ledwie iest na łokieć, stąd pochodzą członki mnićy lub więcćy WY- 
raźne , których liczba od korzenia aż do góry liczbę lát pokazuie, Wszystkie te drzewka, wyrdstaiące corok; 
są zawsze tóyże samćy długości i grubości, iak w roku tym, kiedy wyrosły i stanęły w mićrze, choćby w sto 
lat, zawsze są iednakićy miary , tylko że są cordż twardsze, 

Tak tedy drzewo w górę tośnie: zobaczmy terdz , iak grubicie. Paczek, który iest na końcu drzewka uj 
roku pićrwszym, gdy z nasićniń wyszło; pompuje , czyli ciągnie swoię żywność z zićmi, przez toż samo drze. 
wko, ale główny kanół, przez który ten pokarm, tó iest soki ciągnione są do góry, iest między skórką po 


wierzchnią i szczypułką drewnianą. Działanie tego soku zawsze w ruchu rozszórzą ten kanśł, gdy pączek 


szczypułki pociąga go w górę, i czyni dłuższym. Dalćy soku tego płynącćgo cząstki stalsze osiadaią i twat- 
dnieią, dla tego w roku drugim owe drzewko, owa szczypułka iuż w sobie zamyká nitkę drewnianą, 
tego zamyka i drugi koło siebie obwód ze składu soków urobiony, który także iest drzewiany. Trzec 


sA : k ; 3 f * 5 ; AE : Pa EA FAO? 
robi się w roku trzecim, iak się robił w drugim, i tak daléy corok, aż do wieku, przez który natura drz 


a prócz 
i obwód 


wom na grubość rosnąć , podług ich gatunków przeznaczyła. 
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kąd widać iasno , 1. Że obwody roczne , wiele ich iest, są ieden w drugim, 2. Że drzewa grubości” 
przybywa z obwodów corocznych. 3. Że drzewa więcey rosną „na długość , niż na grubość, 4. Że rośnićnie 
dzićie się przez wybićganie szczypułek z pączków, których, połączenie dzieje się przez obwody 'drzewiane roz- 
ciągaiące się przez całą wysokość owych szczypułek, iedney nad drugą, które czynią grubość drzewa, 5, Że: 
pićrwsza z nasićnić szczypułka w samym srzodku iest wszystkich lit, gdy ostatni obwód, i ostatniń na wié- 
 rzchu szczypułka, są drzewem ostatnićgo roku, skórka iednak powićrzchniń iest także od roku pićrwszćgo 


dawną, 


| ; 


A tak przerznąwszy drzewo, widać i porachować można wszystkie obwody , których liczba oznócza wiek 
drzewa, te obwody są mnićy lub więcćy grube ; podług gatunku drzewa. W dębinie obwód roczny iest na ©. 
‘i5. linie. Każdy obwód roczny iest złożony z janych subtelnićyszych, które się formuią pomału kiedy soki 
ida w górę, ale tych dostrzedz trudno, chyba w wodzie wymoczone. Te obwody nie są iednakićy wszędzie 
twardości, bo ten, który ie łączy , i między dwóma iest pośrzedni, tćy twardości co prawdziwą iest obwódką 
drzewianą, nie má. r i i 
Jak się kształci i rośnie kloc czyli słup drzewa, tym samym sposobem kształcą się i rosną konary iego , 
to iest z pączków w jednę i drugą stronę wyrdstaiących, i szczypułek w nich. Dla tego. sęki tém są głębićy 
w drzewie, im dawnićysze tegóż drzewa są konary. Nie trzeba zapominać , że szczypułka, którą się corok u- 
formuie, iuż ićy więcćy, ani na długość, ani na grubość mie przybywa. A zatém pićrwsza szczypułka n. p. 
Dębu, który iuż má sto lát, má lát sto,.a ostatnia tegóź dębu má rok ieden, a tak w tem drzewie iest drze- 
wo wszystkich lat, od sta, aż do iednego; w jednym przeto drzewie zndyduie się drzewo różnego gatunku, i 
"gdy drzewo od śrzodka iest doskonałćm, a nawet gdy serce 802 iuż się psuć N powićrzchne ieszcze da- 
leko ma do doyźrzałości. 
Dl lepszego zrozumićnia, jak drzewo w pewnym przeciągu czasu może bydź doskonałćm , a potćm się 
psuć, dosyć iest uważać warsztwy, przez które przechodzi od pierwszego z nasićnińwyrdstaniń, aż do ostó- 
inićgo psucia się. 


I tak widzimy, że pićrwsza watsztwa iest natury galaretowćy, pewnćy kleiowatości, którą wodą róztwo- 
rzyć może, łatwe do burzeniń się, i bydź pokarmem robactwu. Ta istota potrochu pokazuie się w kształcie 
kosmacizny , iest soczysta , sok, który w takie obficie wchodzi, między porami tey kosmacizny składa, i zosta- 
wia cząstki takie, które twardnićią, i staią się włókniaste , a gdy soki przechodzą przez nię , gęstnieie, i staie 
się mlćczem. Ten mlecz, a iak zowią Rzemieślicy bil, nic innćgo nie iest, jak istota rzadką, któr potrzebuie, 

+ . a - 2 — m Ra 14 > o " 
żeby pożywne soki, przez nią przechodzące, zostawiały w niey Cząstki stałe i tęgie, które osiadaiąc, bil ten 
czynią gęstóm i mocnóćm drzewem, ale znowu czyniąc go coraz bardzićy gęścićyszćm , tak 'iego pory i nitki 
zatyka, że potóm przez nią soki łatwo przechodzić nie mogą. -To czyni, że się cząstki rozdzićlaią i psuią, a- 
zatóm potrochu i całe. drzewo coráz bardzićy, zacząwszy od serca; to iest pićrwszćy szczypułki, bo ta náy- 
przód zaczyna gęstnićć, i soków nie przepuszczać, 
À A 3 . HTZ O 39 © . A m 

z Stąd łatwe wnioski: 2. Ze drzewo, gdy ieszcze rośnie, iego pień od spodu iest gęścićyszy, i mniey pod- 

legły zepsuciu się, niżeli toż samo drzewo przy wićrzchu i gałęziach. 2. Ze drzewo, im bliższe śrzodka, tem 


mocnićyszę. 3. Drzewo ścięte, i oddzićlone od korzenia psuie się od powićrzchni do śrzodka, 4. Przeciwnie 


drzewo stoiace na pniu, psnie się od śrzodka do powierzchni, Dobroć drzewa zawisła od iego twardości. . 


Guma i żywicą utraciwszy wilgoć, wiele pomagaią drzewu do iego trwałości, sa one dlá niego iak bal- 
sam, który ie broni od psucia się, iak pokost, który w nie nie dopuszcza wilgoci, iak wonność aromatyczną , 
która od nićgo oddálá robactwo. Trochę flegmy i wody iest koniecznie potrzebne do trwałości ciał, Dużo wo- 
dy czyni, że się boze mogą, nic wody, czyni ciało kruchem, i że w proch iśdź może. Gdy więc włókna 
drzewa utracą flegmę , tracą zaráz i czerstwość ; ażeby były twarde, potrzebuią pewnćy miary wody. 


Psucie się drzewa pochodzi: 1, Od ruchu iego części, które „się rozszerzają i rozdymaią” od wilgoci i 
ciepła, a ściskaią się od sucha i zimna: 2. Od wielości wody, która niyprzód rozrzedza części rzódsze, a po- 
tem i inne zaraża. 3, Od burzćniź się (fermentacyi), które wyddrzą się szczególnićy w ten czas, gdy atmosfe, 
ra iest. rozgrzand i wilgotna. 4. Od robactwa , które znóyduigce cząstki drzewa rozdzićlone i miękkie, łatwo ie 
gryzie i toczy. 

h 

Te wiadomości o ksztółcćniu się, wzroście, i psuciu się drzewa, mogą dać dostateczne światło do uczy- 
nićniń wyboru drzewa pewnieysze, niżeli z podania mylnego „ któremi Rzemieślnicy są uprzedzóńi. Drzewo 
do fabryki brane bywd, lub z lasu, gdy ieszcze na pniu; lub z magazynu. W obydwóch tych zdarzeniach, Ar. 


chitektą powinnością poznać się na iego dobroci i zdatności, lub przeciwnie, 
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W wyborze drzewa do struktury , lub iakieykolwiek ważnićyszey roboty, trzeba uważać; 1, Jakiéy natu. 
ry ziemia, w którey rośnie. 2. Jakie klima. 3. Jakie. położenie. 4. Jak obrócone. 5. Jakiego wieku. 6. Jakie 
má choroby i przypadki. 7, Jaki czas do spuszczanid, A xiężyc? w tey mierze doświadczania Naturalistów ję. 
szcze nic nie odkryły, Prócz, że xiężyc má wpływ do wzrastania i opádaniá morza, i trochę do głów pospo- 
litego ludu, którzy pilnuią Nowiu, czy Pełni, czyli którey Kwadry do ścinanió, 


"PIERWSZE. W gruncie mokrym i bagnistym drzewa iednegóż gatunku nie są równie twarde, iak te, które 
rosną na gruncie suchym, i powszechnie nić są dobre na otwartćm powietrzu, bo nie są dość miąż. 
sze i twarde do wytrzymania wszystkich iego przeciwności. Prędzćy rosną dlá obfitości wilgoci, któ. 
rå, gdy też prędko wywaporuie, zostawia tylko trochę cząstek stałych i mocnych, którć same czynią 
drzewo gęstóm i nabitém, są przeto leksze, miększe, batdzićy podległe burzeniu się, i zagniezdzę. 
niu robactwa.- Maią pory duże, a zidrka nie maią tego pokostu, który wewnętrznie pory drzewa 
twardćgo okrywa. Włókno nie trzyma się w kupie, i dla tego w rąbaniu nie oddaią trząsek sporych, 
ale drobne, ani hyblowiny są długie, ale kruche, że ie w palcach rozetrzéć można. Bil iest twardszy 
względem reszty , a kora iest ostrzeyszą niż innych, od wbiianiá ćwioków łupią się, Gdy wyschnie, 
má kolor żółto czetwoniawy , a włożone w wodę, nie nabiera ićy tyle iak dobre. 


Na gruncie glińiastym , gdzie woda łatwo nieprzesiąka, takie są drzewa iak i na bagnistym, ale gdzie gli. 
na iest z innym gatunkiem zićmi pomieszaną, lepsze się udaią. Wyłączyć iednak te drzewa wodne 
należy , którć nie biorą wzrostu tylko przy wodach, ale i te lepićy się udaią na gruncie wyższym, 
trzy albo cztery stopy nad wodą, iak w samćy wodzie, ` 


Na gruncie suchym, chudym, i bez żidney prawie wilsoci, nie wiele rośnie drzewo , a które rośnie, sła- .. 
g Jm; JM, Je , WO, ? 
be, małe, krzywe, i tak brzydkie, że na samo, wćyźrzćnie zrażaią, ani do żádnéy wóżnićyszćy ro- 
boty użyte bydź mogą. 


Drzewo dobre potrzebuie ziemi substancyonalndy-i buynćy, i żeby była bardziey sucha, iak wilgotná, 
Z takiey ziémi 1) má korę gładką, iasną, bil delikatniéyszy , obwody nie tak grube, ale gęściéysze. 
2) Pory czyli dziurkowatości mniéysze, ziśrka bardzićy skupione, więcćy na nich pokostu i matetyi 
galaretowey. 3) Kolor żółto blady. 4) Niepodległe robactwn. 5) Cięższe , która ciężkość iest, iak 7 
„do 5 względem drzewa z gruntu bagnistćgo. 6) Łatwo się i"prosto tupie. 7. Mocne, i więcéy piątą 
częścią ciężru dźwigać mogące. 8) Twardnićią przody , niż do grubości naturalney dóydą. 9) 1 do 
„palenia lepsze, daiąc mocnićyszy ogień , węgle grubsze, i w popiele więcćy soli stółcy, 


DRUGIE. Klima, wiele mi wpływu do dobroci drzewa , ogólnie w kraiach ydtidnidwych i ciepłych lepiey, 
się udaią. Drzewa z kraiów zimnych i mokrych są.większe, i na poyźrzćnie pięknićysze , niżeli 
w kraiach ciepłych i suchych, i lubo nie tak mocne, są iednak bardzo dobre, gdzie potrzeba drze- 
wa długości i grubości znacznćy, iako to maszty, stępki it. d. Łatwo z: nich robić, do. robót 
mnićyszych wewnątrz fabryki zdatne, i do tych, gdzie drzewo łupane bydź má, í 


Jeżeli drzewo w kraiach ciepłych iest lepsze, to pewnie dlá tego, Że w takich kraiach ciepło bardzićy 
rozrzedza soki, i podnosi cząstki iego stałe., którć w kraiu zimnym podnosić się nie mogą, 


Gdy się mówi drzewo lepsze, rozumie się zawsze, Że inne okoliczności są iednąkie, względnie zićmi, ga 
tunku, wieku i t, d. Te okoliczności, zawsze razem potrzeba łączyć, 


TRZECIE. Położćnie byłoby náylepsze przy spadku gór, gdzie powietrze przechodzi wolnićy, gdzie obficićy 
może wyparować, i że tamże więcćy zdymuią mieysca, niż ną równinie, ale tam zićmia má mniey 
gruntu , i przez spadek wód może bydź wypłókana i wyniesiona, Równiny tedy i niziny suche sê 


. ndylepszćm położeniem, Drzewa rosnące na spadzistóści gór, na brzegach , albo osobno odstawione 


od innych, na wałach, na przykopach między płotami, w mióyscach obstawionych, wydaią wprawdzie 
dobre drzewo , ale ostre, nie gładkie, powikłane , sękowate, wspaczne , a zatem nie zdatne do robót 
drobnych, do łupanić i piłowania, rosnące zaś na równinie między innćmi krzakami, mniey iest twar- 
de, ale piękne, proste, a zatem do wszelkiego użycia, lepsze, 


, 


CZWARTE. I na obróceniu drzewa ku iakiéy stronie, wiele zależy: drzewa obrócone ku południowi , są do 
bre i twarde , ale maią wiele konarów, i od zaciekaniń w nie wody często nadpsute ; obrócone ku 
wschodowi , bywa świdrowate, kręte , ale dobrego gatunku, i dobre do tych robót, którć sg Łóg0" 

. wne do iego kształtu; od zachodu bywaią otłukane od nawaluic i gradów, gałęzie poodzierane ; i staie 
się przeto słabsze; od północy bywaią piękne , chociaż mnićy twarde, ale bardzo dobre do wszelkić- 
go użycia. To wszystko iednak różni się podług okoliczności ińnych różnych, Ogólnie zaś Ze SE 
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ny wsohodnićy i północnćy iest lepsze w kraiach ciepłych na zićmi suchéy i letkióy, ze strony po- 


łudniowćy na zićmi twardćy , zimnćy i wilgótney, 


W jednemże drzewie iw jednakićm iego obrócćniu ku słońcu, nie iest wszędzie iednakowo twarde. Gdzie 


PIĄTE. 


obwody roczne (słoie) są lepićy nabite i gęścićysze, tam są mocnićysze i twardsze. Gęstość żaś tych 
słolów nie pochodzi od tego, iak drzewo obrócone, ale od korzeni , który iest pod tym słoiem grub- 
szy , i więcćy soku daiący. I stądto pochodzi owo wyboczenie słoiu od samógo śrzodka, którć iest 
wielorakie w jednómże drzewie. A tak podług téy prawdy ginie ów stary przywiléy drzewom, który 
miały sobie. nadany od niektórych Naturalistów nie dobrze postrzeguiących działaniź natury, iakoby 
podróżnym i zabłąkanym w lesie, służyć miały za wskazówkę w którą stronę pówinni się udać, 
miarkuiąc się po drzewach, iakie są z którey strony, lakoby mądra i przezorad natura podróżnym i 
zabłąkanym w lesie , dała za przewodnika drzewa, wskażuiąc im swoim słoiem, korą, gałęziami i ró- 
żnómi znakami, w którą stronę maia się obrócić, znakami, na których tłómaczenie sami się nie zgá- 
dzaią , ile na miedostatecznćy zasadzie, 

Wiek prówdziwy do ścinanid drzewa iest, gdy rośnąć ptzestawa, w pierwszych latach drzewo co tok 
bardzićy rośnie , i tak w drugim roku urosło go więcey niż w pićrwszym, w trzecim niż w drugim, 
w czwdrtym niż w trzecim, i tak co rok więcćy , aż dóydzie do tego wieku, że coraz mnićy go przy- 
bywś. W takim wieku ściąć drzewo, byłoby naydoskonalszćm do wszelakiego użycią. Drzewa, które 
się oku wydaią nadypięknieysze, nie są zawsze naylepsze, Przeyźrzałe, iuż maię w sobie zawiązek 
zgnilizny. X 


y x A slei zad . TORN . : + SAD . A 
Znaki czerstwégo drzewa są : 1) wićrzehołki okryte i wysokie ; 2) liścia zielone i pozno w jesieni spddaiące ; 3) 


kora jasná, cienka, gładka, i gdzie przez szpary i rozpadliny podłużnie pićrwszćy, widać pod nią drugą żywą. 


Ale prawie niepodobna iest znaleść donośne drzewa do wielkich fabryk, do okrętów , do »szkut, sktóreby 


I ta 


iuż swoićy doyźrzałości nie przeszły , bo często miara grubości wypada taká, że ićy mićć nie mogą, 
iak n. p. dęby od lát zoo lub zoo. Już takie mdią na sobie znamiońś statości. Niewiadomi rzemieślni- 
cy i morscy Architekci dziwiią się, że ogromności drzewa nie òdpowiádá trwałość , nie wchodzac 

* c 
w ićy naturalną przyczynę. Lepićy więc mnićy ogromnigo używać, a trwałego, lub dwa zdrowe, 
cieńszćy miary połączyć, a trwalszćmm będzie , niż iednostayne a zarażone., 


P ie ga , f np a -3 . : 
uwaga iest potrzebna, że drzewa z nasićnia są lepszć , niż ze szczepu, takie drzewa bywają zazwy- 


czáy od zimi grube, a u góry cienkie, zowią ie rożnowate, i są mnićy dabre. 


SZÓSTE. Śmierć drzewa iest ostatecznym przypadkiem , dl4 trwałości iego pochodzącą że starości; choroby, 


jub przypádku. : \ 


Drzewa niedoskonałe są: 1) ieżeli maią korę niecżerstwą, parchatą, porospódaną wzdłuż i poprzek, i od- 


» Susie pi RE. P +4 są $ n t s z = 
Wymićnione znaki, służą do pożnanid drzewa ieszczć na pniii, ale nie są taki pewne, iak te; 


Iwszy. Kiedy drzewo w pozdłuż słoiu , na około má szparę, błąd ten bywś nie postezóżony ; 


wone. 5) Jeżeli maia wrzody, blizny, kłęby, nadgniłe guzy, wyrostki. 


stalgcą od drzewa samego koło phia. 2) Jeżeli pod korą od góry do spodu maia plamy biśłe i 'czer- 
4) Gałęzie i wiećrzchowiska 
gniiące. 5) Liście blade, i w czas opadaiące. DIA tego rewizyą lasów trzeba czynić w jesieni. Je- 
żeli w mićyscu, gdzie konary widłowato rozchodzą się, od wiatrów rózdarte i nadgniłe. 7) Jeżeli 
u spodu popękane, 8) Jeżeli robaczywe, i że dla tego na nich przesiaduią sroki, którć robactwo wy- 
dłubuią. 9) Jeżeli iuż od piórunu uderzone. 10) Jeżeli udórzone „óbuchem nie wydaie odołosu mo- 
cnćgo i Żywego. Lubo ten żnak, nie ićst niezawodnym, z: tómi feddak wszystkiemi DARA 
sciami, drzewo odrzucone bydź nie powinno , iakoby niezdatne, bo przecie na coś, i do robót dro- 
bnych mżyte bydź może, 


które się 


widzieć daią, gdy drzewo-spuszczone; i inż iest w robocie , w ten czás się posttzógaią następujące : 


póki ie- 
szcze drzewo świeże i pełne soku; ale wysychaiąc , szpara ta czyni się coróz większó, i by- 
wá iak okrąg zdrowćgo i pięknego drzewa , otączaiący iądro iuż zepsutego , które młotem 
siekierą; lub czem podobném ; wybić na wylót możnś. Takie może się przydać do takich 
robót; na które drzewo: potrzeba łupać na tarciczki, pale, klepki'i t d. Ale na roboty, 
gdzie ie w graniń obrabiać potrzebą , nie jest Przydatne, bo woda i wilgoć; któraby do- 
szła do tey szpary, iest początkiem zgnilizny. Takiego błędu w drzewie mioże bydź przyczy- 
na od wiatrów gwódłtownych, od ciężkich śniegów leżących na drzewie; od szfońów , od ob- 
darcia z kory młodego drzewa, i od tego , co wewnątrz zbytek soków czynić może; a ze- 
wnętrz przypadki na korę , stąd drzewa osobno od lasów stoiące, drzewa między innemi wy- 
hiegłe, i te, którć po ścięciu długo na mięyscu zostawione ; tą wadą bywaią zarażone, 
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lic. Kiedy drzewo popękane od środka do brzegów na około, co się wydárzá od wielkich mrozów, , 
i im są dłuższe te szpary, tém szkodliwsze, a szkodliwsze do robot, gdzie łupać albo piłować 
potrzeba, bardzićy niż gdzie kłaśdź całkiem, 


Miler Kiedy w samém sercu drzewa: iest takież _popękane, i te popękania są innemi przecinane na- 
kształt promieni. To trafia się w drzewach grubych i starych. Takie iest szkodliwsze , niżeli 
pićrwsze, bo oznáczá iuż nadpsute drzewo , i w niém początek zgnilizny, kiedy ieszcze te 
promyki krótkie mnićy zwdżać potrzeba, bo po przerznięciu lub po łupaniu wyrzuciwszy. co 
nadpsute, reszta użytćm bydź może. 

å U 

IVxy. Kiedy ma bil dwoiaki, ieden zwyczńyny pod korą, drugi za nim bliższy środka, iest to wada 
tych drzew, którć rosły na gruncie chudym i sichym, że dlá niędostatku pożywnych soków 
ucićrpiały , części środkowe były ulóczone, reszta iuż bydź nie mogła. Ta wada iest tak . 
szkodliwa, Że takie dzzewo, ani nawet wewnątrz budowli użyte bydź nie powinno. Po- 
dwóyny albowićm .bil gorszy od poiedyńczego ; drzewo takie pruchnieie prędko. 


Vary. Kiedy ten podwóyny bil nie iest na około. Ta wada tráfiá się w tych drzewach, którć stoią ku 
południu , albo wschodowi, pochodzi zapewne od tego, że w tóy stronie od „słońca pękła 
kora, albo po roztopićniu śnićgów i szronu, gdy znowu. powtórnie zamarzło, zepsuły na tey 
stronie korę, : i 


Viry, Kiedy maią po sobie pręgi bińłe , ałbo czerwone , bardzićy, wilgotne od reszty drzewa. Te iuż. 
znaczą schyłek drzewa, w piłowaniu wyraźnićy się te plamy pokazuią. To nieszczęście, że 
się ta wada postrzegi późno, Na drzewach znać i lata, suche, wilgotne, mićrne, stąd 


y + ., 0 £ Ę , . . . r 3 & 
Viluwy. Słoie bardzo ciénkie, są wadą roku suchego i zimnógo, grube, znaczą przeciwny, gdzie zaś są 
słoie. duże , między sobą nierówne, takie nie dobrze się między sobą wiążą. 


VIlluy. Kiedy włókna są krzywe i kręte, drzewo iest niedoskonałe, zwłaszcza do robót, gdzie iełupać 
potrzeba, 


IXry. Kiedy iałowe , nie dadzą się wygładzić, i gdy na nie spuszczoną kropla wody rozłazi się; prze- 
ciwnie iest dobre drzewo, kiedy na nićm kropla trzymś się w kupie. 


Xry. Kiedy wada iest tylko mićyscowa , iak się trófiaią kłęby od konaru oderwanćgo nadpsute, a gdy 
reszta drzewa iest zdrowa, odciąwszy nadpsute, reszta bydź może do użycid. Nawet sztuki 
wykrzywione od natury, są w wielu przypadkach użyteczne: w statkach do wody, rzek; 
morza, do mostów , wozów i t. d. Drzewo wyrobione na krzywe, nigdy tak mocne nie iest, 
iak z: natury, bo skłád włókna iego wewnętrzny, wszędzie podług zakrzywićnia ciągły i ie- 
dnostayny, trzyma go w téy mocy, którą od natury wzięło; przeciwnie drzewo wyrobione 
na krzywe, má włókna wewnętrzne poprzecinane, nie są więc ciągłe, za kdżdym przeciwnym, 
przypadkiem odstawać od siebie mogą, i w linii prostey iak słoy, łupać się będzie, | 


Drzewo Świeże, i pełne soków wygind się pod ciężárem; cieśle dia mocy, przewrścaią go të 
stroną do góry iak się wygięło, a tém samém czynią go słabszem, bo włókna z téy strony 
iak wygięte, są dużo wyciągnione, wysychaiąc drzewo te włókna ściągaią się, i im bardzićy 
wysychaią, tém bardzićy sprężystość tracą, tak, że się więcéy ugiąć nie może, zostawszy 

, przewrócone ; gdy znowu włókna od cięźdru zaczną się wyciągać, dlá braku sprężystości rwać 
się muszą, i drzewo pękać. Sztuką wykrzywione drzewo iest mocnićysze po tey stronie , jak 
jest w głąbsz wygięte, 


poznania pewnićyszćgo, iakie ma wady drzewo, trzeba go trochę naciesać siekierą , jeżeli 
wadą iest wewnętrznó, trzeba dłótem głębiśy wypróbować, albo przewiercieć aż do śrzodka.; 
ieżeli iuż i we śrzódku nadpsute, na nic się nie zdá. A dla pewnieyszego doyścia, oderznąć 
po końcach kawałki, w ten czds się pokaże, czy má iaką wadę, w powyższych numerach 
wymienioną, ` f 


XIry. Nadrostki, guzy, sęki, włókna przypádkiem iakim poprzerywane, wiele drzewu uymuią mocy? 
. sęki bywaią niby ówioki wrosłe w drzewo , prawie czwśrtą część mocy drzewu odéymiię: 


Xllrx. Náygòrszá wada drzewa iest, kiedy próżne we śrzodku, czasem aż tak, że tylko samá kora stol» 


lubo niekiedy liścia i owoce wydaje. Duże wiązy, dęby i t, d, naycżęścićy takie się trdfiaigy 
a wa- 
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a wady tóy więcćy od ręki ludzkićy , iak od natury nabywaią. Odcinaiąc gałęzie, a naybar- 
dzićy sam kloc u góry przez. te otwartości porobione wpádá w drzewo powietrze, i obcą 
wilgoć, a do tego sok własny wyciągniony od korzćni, nie mogąc wsiąkać w konary i gałę- 
zie, ani się rozchodzić, bo obcięte zostały, powraca na powrót, zostaie w drzewie, i one za- 

"róża. Wszakże takie obcinanie nie szkodzi drzewi sosnowćmu i cedrowómu, bo włokna ich 
są pełne oleiu balsamicznego , który ie zachowuie, że im wiigoć nie szkodzi, nie tak, iak in- 
nych drzew sok, który gdy zbyteczny, iest początkiem zgnilizny. 


z 


SIÓDME. ' Naysposobnićyszy czas ścinania drzewa, iest zima, bo gdy iuż soki przestaną iść w górę, ubywa im 
wilgoci, prędzey wyschną, łatwićysze do roboty, i zachowuią miarę, do którćy zrobione. Drzewa w 
lecie, lub na wiosnę ścinane pełne soków , gdy usychaią wychodzą z miary do którćy zrobione by: 
ły, kliny i zaciosy folguią, łupią się, a co.náygorszá, Że żachowuią zaród zgnilizny. I w zimie ie- 
dnak to uwódżać potrzeba, żeby w wielkie mrozy i wichry Ścinane nie były, Chcąc wypróbować czer- 
stwość drzewa, po ścięciu go w lesie, lub kupuiąc na składzie, potrzeba, położywszy go na dwóch 
wáłkach , Żeby nie leżało na ziemi, pukać w ieden koniec, n. p. siekierą, -a SAE wic ucha do 
drugićgo końca, uważać , ieźli owe pukanie ostro i głośno słyszyć się ddie, bo ieżeli głucho i chrapo- 
tliwie, już drzewo nie dobre. Uwódżać także po końcach potrzeba, czy nie pokazuie plam iakowych. 

Jodły zwykły dostawać plam i smug czerwonych , sosny błękitnych, dęby brudnocićmnych. Także na- 
lówszy oliwy gorącćy na koniec drzewa, ieżeli. pryskać będzie, wyrzucając ostre sole drzewa, oznaczać 
będzie, iż úrosło w błotnistych mieyscach, iąkie do budowy nie powinno bydź używane , ieżeli zaś o- 
liwa nie pryskaiąc, nie prędko i nie wszędzie wsiąknie, oznaczać będzie, iż iest drzewo mokre, prze- 
ciwnie zaś suche, gdy raptem i zupełnie oliwa wsiąknie, 


Po wymićnionych tych wszystkich okolicznościach względem. drzewa ważnych, i na inne równie ważne 
mićć wzgląd potrzeba. 1) Go do sposobu nadunić drzewa twardości AEE ; 2) do zachowania 
go zawsze w czórstwości. 


IWSZE, We wszystkich robot tach; a szczególnićy w budownictwie, za ndylepsze drzewo iest miane, to, 
które iest nóytwardsze, im więcćy zaś nabite, i im mniey mą dziurkowatości, tém twardsze, 

a zatém im iest cięższe, gdy iest suche. Drzewo iest cięższe od wody, a że drzewo po 

wićrzchu pływa, pochodzi stąd, że zawićrą w sobie wiele powietrza, ale gdy toż drzewo na- 

siąknie wodą, przestaie pływać. Drzewo niepłodne iest twardsze.  Naturalistowie doszli, że 

drzewa ociosańe z kory, od spodu pnia, i tak zostawione przez rok, wydaią drzewo twardsze, 

a nawet, że i bil obraca się w drzewo, Przyczyna tego iest, Że w miarę drzewu tak 

ociosanćmu ubywś lisciś, ubywá i parowaniá, które tak iest obfite, że z dębu iednćgo we 

SC 12. godzinach, wyparnie 24. barył, gdy zatóm ten sok pożywny zostaie w drzewie, pomnážá 


gęstość iego , twardość i mocy, 


To odkrycie iest ważne, bo bil drzewa, któremu kora od spodu mie była odięta, tak iest rzadki, 
miękki i słaby, że w wilgoci gniie, a w suchu zarobáczá się ; musi bydź tedy koniecznie od- 
rzucóny. Ale w sposobie wspomnionym , nie tylko się oszczędzć pracy, ale się zyskuie więk- 
szá grubość drzewa , i iego trwałość. 


` 

Ilern. Jeżeli potóm drzewo przerzyna się z korą, i będzie zostawione na mićyscu wilgotnem i otwartem, 
psuć się- zaróz będzie. Przęciwnie obciosane z kory, obrobione, ząchowuie się od psuciś, i 
twardnićje. Ale im"drzewo jest twardsze, tëm bardzićy się łupie , pádá i szczepi,. Drzewa 
śrzednio suche mnićy, a te co się psuć zaczynaią, nic się wcale nie szczepią, lm bardziey 
schnie drzewo, tem się bardzićy łupie, i im naglćy wysycha, tém większe się szpary robią. 
Drzewo obrobione, trzymane w wodzie, nazád się sciskń, tak, że szpary zaginą, Pod wodą 
zachowuie się zdrowe w nadydłuższe czasy. Jako widać w Arsenale Weneckim, i w Puzólli A 
przy moscie Kaliguli , skąd -džisiáy jeszcze wyciągane sztuki, zdaią się; iak świéże, ale te 
drzewa są w wodzie morskićy. We Lwowie przy rozbićraniu Fórtki mieyskićy, zwanćy Je- 
znickń, zapewne od kilku set lát stgiącćy ; bo razem, z miastem, na którćey było wymuro- 
wane, kosztem i Dyrekcyą Autora tego Dzieła, za czasów jeszcze Polski, Observatorium A- 
stronomiczne , (późnićy przez Rząd Anstryaeki wraz z Fórtką zniesione) wyymowano sztuki 
gontów, które pod kamićnie mularze owocześni podkłśdali, tak zdrowe, jak gdyby były świć- 
że. Iżby uniknąć ile można, żeby się drzewa nie szczópiły, trzeba téy użyć ostrożności, ja- 
kićy używaią garncórze, którzy świćżych gdrków na słońce i w ciepłe mićysce nie wystawia 
ią. Wyparowanie nie pówinąo bydź nagłe, 
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Drzewo w krótkich sztukach mnięy się rozszczćpid. Trzeba ie zardz w lesie a, siĘ upiłować , 
i zaróz bydź może użyte, lub zachowawszy na czas dalszy pod przykryciem , a do tego, z o- 
bydwóch końców oblepiwszy błotem , lub iaką tłustością nasmarowiwszy, długo się czerstwo 


zachowuią. 4 
I 


‘Drzewo dobre, ile traci wilgoci w sobie, tyle mu ‘ubywá wági. Drzewo z boków. więcćy utrácá 
` niż ze śrzodka. Drzewo duże wysychaiąc, traci na wśdze, ale nie na obwodzie. A iako do 
murów dobrze iest używać kamienia z jednych gór, i z jednego mićysca wydobytych, tak i 


drzewo powinnoby bydź z jednćgo lasu; przyndymnićy w jednómże mićyscu, n. p. do dachu, : 


do sali i t. d. 


Jeżeliby z jakićy potrzeby nagłćy zaráz przyszło używać drzewa iak ścięte zostanie, trzeba mu 
wyparowanie przyśpieszyć , w pieeu, na słońcu, w piśsku rozgrzanym, albo przypaliwszy go, 
ten iednak sposób iest naylepszy do pálów , które się maią wbiiać w zićmię. Opálać drzewo, 


albo warzyć w makuchu, wiele takićmu trwałości przyby wś. O wytrzymałości drzewa, bę- 


dzie się mówić niżćy. Terdz to tylko ostrzeżćnie daie się, iż naylepsze do użyciń we dwa 
lata po ścięciu: to iest prawidło powszechne. 


Gatunki do użycił w Budownictwie są dwa: Niesmolne i Smolte, Te obydwa dzićlą się na twarde i mięk- 
kie. Twarde nie smolne są: Dąb twyczśyny , Dąb wcześny , Brzost, Jlm, Wiąz, Jasion, Buk, Brzoza, Olsza, 
Miękkie sa: Lipa, Topola biáłá, Jsika, Topola zwana Sakora, Wićrzba. Smolne twarde sa: Modrzćw, Sosna. Miękkie ; Jo- 
- dła, Świćrk. Do tych podziśłów drzćw niesmolnych i smolnych, twardych i miękkich, nóleży i innych wiele; 
chcąc wymićniać drzewa obcych kraiów, i klimatów , lub do innych robót, prócz Budownictwa używanych, 
lecz w tém dzićle tylko kraiowe opisać przynśleży, porządkiem , iók są dopićro wymićnione. 


Dąb zwyczóyny zimowy. Drzewo do budowaniź ndytrwalsze , tam używane , gdzie go iest obfitość, a inné- 
go, n. p. Sosny, Jedliny nie masz. Trwś bardzo długo w zićmi i wodzie, ale się gnie pod ciężarem, a wy- 
kręcaiąc się i zwiiaiąc , roboty rozpadłe i spaczyste czyni. Nawet kiedy iest stare, to samo pod swoim cięża- 
rem łamie się, má i tę wadę , że bardzo w siebie ciągnie wilgoć, stąd pęcnićie, krzywi się, i wypręża. Praw- 
dziwá zdatność , i którey żśdne iego wady nie podpźdaią , iest na podpory, na słupy , na pále. Stoiący albo: 
wićm, opiérá się wszelkićy cisnącćy mocy. Wycinany od lát 60. do 200. nayzdatnićyszy, bo ten wiek iest wie- 
kiem czćrstwości iego. Przyzwoicie przysposobiony , trwać może 600. do 8ó0. lát, a w wodzie do półtora ty- 
siąca lát, i 


Dab wczesny jary, Prawie tę samę má zdatność , przymioty i wady , iak pierwszy, ale daleko łatwićyszy 
do roboty, łupnićyszy > do heblowania zdatnićyszy. Nie masz drzewa, któreby tylć przymiotów miało do u 
Życia go we wszelkim gatunku robót BRNA, iak to, dla rego Grecy i Rzymianie poświęcili go 
Jowiszowi. 


Brzost, W ośmdziesiątym i stoletnim swym wieku iest niytrwalszy, ledwie nie równo zdatnym materyá- 
łem iak Dąb, nawet pod wodą. Jest łupnym , ale daleko zwięźléyszy.; na murłaty i ankry náyzdatnićyszy. 


Jim. Drzewo twarde i piękne, zdatne na rury., pompy, i do stolarskićy roboty ; żyie do lát 606. 


Wiąz. Nie wytrzymuje ciężarów, ale że iest długi, bydź może użytym na OK i pod belki w dachach. 
Nie iest tak mocny, iak, Brzost, i słoy iego rzadszy. e 


Fasion’ Też same má przymioty i wady; obydwa zdatnićysze do stolárskiéy , iak ciesielskićy roboty. 


Buk na wolnem powietrzu i w wilgoci butwieie, w miéyscu suchém, i zawsze w wodzie iest trwałym. A 


Do ciesielskićy roboty chyba w niedostatku innćgo byas może użyty, lecz do innych prostych i delikatićy” 
szych rzemiósł bardzo zdatny i potrzebny. 


Brzoza w budowli pod przykryciem staje się twarda, z niéy krokwie i łaty bydź mogą dobre, sj 
do budynków mnićyszey wagi. : 


Olszá drzewo náylepsze do robót w wodzie , gdzie trwa wiekami, iako to: na påle, na kraty pod funda- 
menta, cębrowanie siudzien , sádzáwek i t. `d. Doświśdczono 7 2e moczone lát 2 lub 3, potem wysuszone; 


e 
zdataćm się staie do budowania na wolaćm powietrzu. To doświadczónie ER miewielu laty było uczy niom 
w We" 
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w Wenecyi. I to bydź może, albowićm olsza, maiąc w sobie wiele soków, czyli „soli ługowey, paczyć , usy- 
chać i wykręcać się musi, gdy woda z nićy wyciągnie te sole, odćymie ićy te przywary, l 


Lipa, tarcice z niey pod nadkryċiem są dla lekkości dobre, do ciesielskiéy roboty mało zdatná, chyba 
w potrzebie konieczney , ale dlá snycerzów i stolarzów nóyprzydatnićyszą, żyie lát Goo i Boo, 


Topola biátá mało do budowli używana, że má w sobie wiele soli ługowćy , paczy się przeto i wykręca, 
na wolnóm powietrzu dosyć trwała, na zićmi lub wilgoci psuie się, i gniie prędko. 


Osika, kiedy gruba, mogłaby bydź do ścian używana, ale naylepsza na krokwy i łaty , byle w czas z ko- 
ry obran4 była. Gdy zwiędnieie i zaschnie , toczeńiu robactwa nie podlega, z takićy robione bydź mogą szku- 
dły, które pomalowane oleiem, do lát kilkudziesiąt dachowi kształt i trwałość daig, S$zkudły te cale są ró- 
żne od gontów , w mieyscu 0 dachach, będzie o nich nauka. 


= 


Topola sokora nieróżni się od bidłćy , tylko kolorem, i równe ż tamtą m4 przymioty złe i dobre. 
l 
Witrzba w budownictwie nie na wiele się przydś, ale przy gospodarstwie obeyść się bez nićy trudno, 


Modrzew nie masz nadto zdatnićyszego drzewa do budowy, robak go nie toczy, a ogień z trudnością się 
go chwyta. Co do trwałości równa się Gedrowi, czy w wodzie, czy na zićmi trwa wiekami. Widzieć można 
w Krakowie na niektórych budowlach dachy , za wieku ieszcze Kazimiekza Wielkićgo stawiane, Na wszystko 
bez wyiątku iest zdatne, na belki, krokwie, futryny, drzwi, ramy , na pále i skrzynie, którć maia bydź za- 
topione w wodzie ; na upusty, cębrzyny, rury, pompy i t. d. W kraiu naszym, gdzie to drzewo robiło pu- 
szcze , dziś tylko próbki iego widać, i iak za osobliwość pokazywane. Wiedzićć nie można przyczyny, ani 
przypadku, przez iaki ten Cedr Polski zaginął. A że był w obfitości, dowodzi, Że bydź może. Władza Rządu 
Magistratura do zachowania lasów , i to szacownie drzewo mogłaby nam powrócić, i co do innych gatunków 
lasy nasze od wyniszczenia zachować, 


Sosa; Wiemy , iak iest do wsżystkiego zdatną , tak w'ciesielskiey iak w stolarskiey robocie. īm wię- 
'cóy ma żywicy w sobie, tem iest trwalszá , miąższa i mocnićyszaą. Na gruntach gliniastych sosny mało są 
żywiczne, takowych korzenie, tylko się po zićmi rościągaią, gdy smolnych idą wgłąbsz zićmi; smołnych so- 
sien i zdrowych rdzeń pospolicie wielki bywa, i ta iest część naytrwalsza drzewa; wszystkie tedy. roboty 
z miego wystawione na odmiany powietrzá, powinnyby bydź z samćgo.rdzćnia dobićrane , a w ten czas. trwa- 
łość ich, mogłaby się dębinie równać. Nawet i w wodzie na pale, rury , pompy i t. d. trwałą w ndydłaższe 
wieki bydź może. Do wewnętrznych zaś robót i stolarszczyzny , i ta część sosny, która mię iest rdzćniem , zu- 
pełnie iest zdatná. d 


Mlodocianá sosna do budowli nie powinna bydż używana, gdyż iest "i miętka, i nie smolná, Przecięż 
u nás więcćy młodocianych , iak dóyźrzałych sosien wycinaią, W całym kraiu, krokwie i łaty nie sąz innćgo. 
Starzeią się sosny i butwieią, którć w dóyźrzałym ich wieku można było rznąć na krokwie i łaty, i są dwo- 
jakićcy szkody przyczyną, że się stare psuie, i młode wygubia. A dodawszy liczbę tych, co Panowie i Wło- 
ścianie na żerdzie i koły wygubiaią, nie dziw, że drzewa niedostatek iest iużź powszechny. 


Jedła, piękne, proste i dorodne drzewo , zdatne na wszelkie roboty ciesielskie pod przykryciem, w tdm 
jeszcze przewyższa sosnę , że będąc leksze mnićy cięży na Ściany, ale za to mnićy. będąc smolne , nie iest tak 
więle trwełćm ; kiedy mó słóy gęsty, iest bardzo twwałą, i nie ugina się. ` Gęstość zaś słoiu zawisła od mićy- 
sca, na którem rośnie , sporzćy i prędzćey wybićga na mićyscach mokrych, niż na suchych , ale trwalszá z tych 
gruntów iak z tamtych, 


Świerk lżdyszy , rzddsży i słabszy nad poprzednie żywiczne; dlś swoićy iednak urody i wysmukłości ha 
to wszystko w budowli użytym bydź może, co i tamte, w mićyscu suchém i pod przykryciem jest trwały, na 
wolnćm powietrzu wilgoć iest mu szkodliwą. 


Architekt powinien znać te i inne gatunki drzewa, i podzićlić ie na trży rzędy: 1) na helki; tarcice, 
póle; 2) na drzwi, okna, xemsy , rzeźby ; 5) na delikatne meblów wyrśbianid, i wszystkich tych gatunków 
uczynić wczesne przysposobienie , iżby na czas zupełnie wyschły, i gdy mury powstaią, zatrudniała go robota 
koło drzewa, a nie sprowódzanie go dopićro z lasów. 


Nakoniec będzie użyteczna Architektówi wiedzieć sposoby, iżby się nie łatwo drzewo zdymowało od 
ognia. Trzeba ie namoczyć przez dni 15 lub 20 w wodzie zaprawionćy witriolem, solą zwyczayną i chałunem, 
gdy nasiąkną trzeba ie wysuszyć, W ten czas ogień się ich nie chwyta, chyba od żelaza zapłoną się , ale się 
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nie zaymą. Także drzewo pomazane wśpnem rozpuszczoném wodą, którá zaprawną witriolem, iest także 
obroną dobrą od bak ognia. . * ; ; DEH 


Żeby zaś „ochronić drzewo od psucia się i od robactwa, będzie skuteczny gatunek pokostu i zapachy 
z siarki, żywicy, a szczególnićy kanfory, W appartamentach wilgotnych dobrze iest nićmi kadzić, 


+ 


ROZDZIAŁ VIIL 


OSZETIEZLE: 


Bać: bez żelaza nie obeydzie się , nie tylko do bespieczćństwa , iako to na kraty, do drzwi, okień, 
schodów , ganków , ale nawet dlá trwałości, na klamry do ściągania kamićni i drzewa, na ankry, na łańcu- 
chy. W starożytnych budowlach nie widać , iżby wiele żelazo bywało używanćm, zddrzaią się tylko chaczyki, 
ząbki, klamerki brondzowe w xemsie, architrabie i sklepićniach, 


7 


W strukturach Gotyckich przeciwnie nie masz kamićnia, w którymby nie było żelaza ołowiem zaldnego. 
I w naszych teraźnićyszych nie skąpo iest używane , a zddmić bez potrzeby, n. p. te pręty, którć się zdaią 
ściągać sklepićniń, a w rzeczy samćy nic mocy nie przy daią, tylko skarżą Architekta, że nie umiśł dać do- 
brégo , i słabo robił. WrrRuwiusz był przeciwny zdaniu , żeby ankry miały dodadyrać trwałości murom , iedy- 
nie mogą przydać się na utrzymanie starych ruynuiących się. 

Ń 

Żelazo iest podległe dwóm Mepa eroii ion Pitrwszá, że na cieple rozściągá się, a na zimnie kurczy. 
Druga, że rdzewićie aż na proch, czy ma powietrzu, czy od niego ochronione. Zapobićga się temu przez pū- 
koszczćnie go. W polach i przy ogrodach maluie się zielono, w janych prywatnych mieyscach czśrno , ale 
żelazo w środku muru choć malowane, choóby ołowiem oprawne , rdzy nie uydzie. 

; | ERA: RUE: 

Wszystkie koloryt w którć wchodzi kwas ċzerwony;.biáły, ołowiany, zielony, ciémny, auripigment i 
okra i t. d. żelazo gryzą, tylko: sadza z olćiem lnianym zachowują go od rdzy naypewnićy. Jest także poko- 
stem przeciwko rdzy dobrym olćy, w którym żelazo rozpalone ugaszone, 


. 


Żelazo dobre poznać po iego prostych żyłkach bez przerwanić „i kiedy ułamane po końcach, pokazuie 
go czystóm: iednostaynie bez plam „- żyłki proste , pokaznią żelazo bez kłąbków i listków , czyli blaszek, a czy” 
stość i iednostayność w przełamaniu wewnętrzną iego czystą  materyą. Jeżeli wyklepane żelazo cienko iak bla- 
„cha má, brzegi równe, zńakiem, że iest żelazo dobre, ponieważ młót niepowyrywśł mu bizegów , dobre że- 
lazo ani na ciepło , ani na zimno łatwo się łamać nić powinno. Niepowinno mićć plam popielatych, dla któ- 
rych dobrćgo lustra brać nie może. Nie powinno się łupać, ani mićć nitkowatości, przez co staie się kruchćm. 
w zginaniu go, ani tóż tak miętkie bydź powinno , żeby si$ wlót w ogniu rozpaliło. 


Do czasów P, BurroNa nikt wAżnićyszych nad niego nie uczynił doświddczóń o żelezie. Doszedł 
"on, że źelazo utracń wagi, ile razy w ogniu gwałtownym rozpólone , i staie stę nakoniec tak letkióm i kra. 
chém, że się na nic nie przyda, gwśłtowność ognia obraca go w żuzel, który sám. obraca się potóm w wá- 
pao. Żelazo iest iak drzewo materyá pálná, którá od ognia niszczéie: żeby więc żelazu zachować iego MOC, 
tęgość , trwałość , żyłowatość , trzeba go tylć, ile można od ognia gwałtownego ochraniać , wolnym tylko o- 


4 


gniem má bydź rozpałone , żeby tylko koloru wiszniowego nabrało, 


i 
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> Od roztopićnia materyi i miernego w kuciu ognia zawisła żelaza dobroć , ale zły zwyczdy dobre nawet 
żelazo w złe obracń, zwyczáy zaś iest, rospalone máczać w wodzie, żeby go do kucia łatwićyszóm zrobić. 
Im woda iest zimniéyszá, tém bardzićy żelazo w nićy traci żyłowatość , zbliża się do szkła, odmićnia ziarna, 
i staie się podleysze. Żelazo potrzebuie mało ognia a dużo młota. Przez mocne kucie zbiiają się w kupę 
cząstki iego, którć go czynią gęstćm i nabitém, a dostawszy pod młotem tćy tęgości , którą mieć może, ogień 
ią rozrzedzą , rozłącza i psuie ; żelazo tylko młotem ubite, i zrobione całe Żyłowate, iest pięć razy tęższe i 
mocnićysze , niż ogniem tęgim rozwolnione. Ta uwaga iest ważną, Różnica żelaza zawisła od sposobu robić- 
niá koło niego, Różnica kruszcu nic do tego nie wpływś, kuć wiele a rozpalać mało, z każdego kruszcu 


żelazo będzie równie dobre. 


Naylepsze żelazo iest: to, które prawie nie má zidrek, tylko złożone z prążeczek cićmtio popielatych lùb 
czarnych , i iest naylepsze do tych robót, którć częstszego rozgrzanid żelaza potrzebuią. To ktoré má częścią 
ziárka , częśćią prążki, u handlarzów iest náylepszém , bo może bydź rozgrzewane nie ráz bez uięciń mu do- 
broci. Bez prążek z samych zidrek drobnych iest także do wielu robót użyteczne , ale' bez prążek z grubego 
ziśrna iest naypodlćysze, a takićgą naywięcćy bywá. 
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XIĘGA DRUGA. 


ROZDSZAAŁ 1 


PRAWIDŁA WZGLĘDEM CIĘŻARÓW 1 OPORU. 


0 


Zas część w strukturze iakóżkolwiek znacznćy, nie wymágá tyle uwagi i przytomności budowniczego; 


iak fundament, Cała ićy moc, trwałość i bespieczenstw,o na nim iest zasadzone. Małe uchybićnie i zaniedba- ' 


aie, źnaczaćy ruiny bydź może przyczyną. Rzymianie dla zapewnićniś bespieczóństwa strukturom, massę 
muru , która była ich podstawą , nad zićmię wynosili, i widzimy że wszystkie są na gradusach stawiane. 


Architektowie Goccy, których mury nad ziemią, do zadziwićnia są subtelne, w zićmi ich trwałość iak 


nadymocnićy zapewniali, Ściany od siebie odległe, ń. p. w kościołach ,w fundamencie murem od iednćgo do 


drugićgo filáru naprzeciwko łączyli; podobnie czynili od ścian śrzodkowych do pobocznych, kiedy kościół był . 


z kaplicami. Muruiąc wieże, nie tylko całe mićysce, które wieża zaymowała,. w fundamencie zamurowali, 
ale taż samą massa muru, po drugićy stronie facydty , maiącą mićć wieżę, łączyli, Kościoła krzyżowćgo filary 
pod pawimentem, murem , ieden do drugićgo wiązali, Ta staranność o fundamenta dała ich murom trwałość, 
która przy téy subtelności powićrzchnich murów, iest naszem podziwićniem. A 


"Takie postępowanie, miało swoię zasadę, na PA Statyki, 


PIERWSZE. Wystawmy sobie, na gruncie dobrym, rownym,. kilka filirów z kamienia, czworograniastych, 
każdy inszćy miary, ale iednakowćy wdgi i ciężaru, Táb III. Wz. 1, Kamićń będąc cięższy od zićmi, 
sprawi ciśnićnie zićmi, pod każdym filirem odmienne, kóżdy w stosunku do swoićgo obięciá któ- 
rém ią przyciska. Większa waga, więcéy gniecie. Filar a. zńymuiąc więcćy zićmi;*mnićy ią uciskó, 
bo ią dzićli na obszćrnićyszą płaszczyznę. Wz: 2. Wága filáru b iest większą, niż filśru a., bo mnićy 
placu zastępuie. Wz. 3. Wóga filaru c. ndywiększa, bo naymnićyszy.kawałek zićmi, tenże sim ciężar 
co i filśru a. lub b. dźwigd. Jaśnićy. Im iest obszernićy ziemi pod filirem , tém" więcćy iest mocy 
odpićraiącćy ciężśr, który ią gniecie, a zatćm, mnićy iest przyciśnioną, Fildrowi a. naywiększć płó- 
szczyzna - opićra się nadywięcćy, Filarowi b. mniey, Fildrowi e. naymnićy ; stąd wniosek, że ieżeli 
n. p. fildr a. wńżący, ioo. Cetnarów przyciśnie, i gniecie zićmi na ćwierć łokciń, filar b. teyże wági, 


ale mnieyszey obszerności, ugniecie głębićy, a filar c. ndygłębićy. A zatóm chcąc bydź pewnićyszym; : 


żeby ciało stolące ciężarem swoim nie cisnęło się wgłąb, i nie przemogło nim oporu ziemi, któ- 
rym go nad sobą wstrzymuie , trzeba ten ciężar na większą obszérność ziemi rozłożyć , co iest iedno ; 
że fundament muru, ten który má stać mad zićmią , przechodzić powinien z obustron znacznie szé- 
rokością, 


pi 
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DRUGIE, Jeżeli kilka filárów w fundamencie osobno stoigcych, równych sobie co do wysokości i obszerno. 
„ści, nierównym ciężarem przyciśnione, te ciężary zrobią przyciśnićnie, i gniecićnie . zićmi nierówne 
podług swćy massy, i stósownie do obszerności podstawy ; to oczywista. I tak Wz, 4. Ciężár a. n; p- 
ściana dólná „ mniéy głęboko ugniecie zićmi pod swoim fildrem. Wz. ;. Ciężar b. który iest ścianą do- 
łu i piętra, ugniecie swego wgłąbsz więcey: Wz 6, Giężar c. ściana dołu i dwóch pięter, ugniecie 
náywięçéy, 

TRZECIE. Gdyby na filárze: odosobnionym Wz. 7. postawił się ciężár, mie na śrzodku, ale bardzićy ku iednó- 
mu brzegowi, iak ku drugićmu, w ten czds strona ta, która iest pod ciężarem prosto a. więcey bę: 
dzie przyciśnioną, i więcćy ią w zićmię wgniatać będzie, niż stronę b. I dia co ciężar c. może pro- 
stowagę EDEN utracić, i upaść- 


CZWARTE. Podobny. przypadek upadnićnić, i zwślćnić się ciężaru bydź mioże, ieżeli grunt, na którym filáry 
stoją, a na nich ciężary ścian, nie iest wszędzie iednakićy tęgości a. zatćm nie iednaki opór ciężaro- 
. wi mogący dówać. Wz..8. Na fildrze a, ciężár b, na zićmi tęgicy stać będzie bespiecznie,.. Wz. 9, 
Na filórze e. ciężór d. na gruncie rzadkim, lub błotnistym, który mnićy ọporu daie, 
iak zićmia tęgd, aż do twardćy głębokości -będzie się cisnął, Wz, 10. Na fildrze e. ciężdr 
f. stoiący na gruncie twardym, ale pod którym iest wydętość, i mićysce próżne, gdy wágą swoią prze- 
łamie opór g. albo upaść musi, albo się pochyli znacznie, i póki linii pionowy od bazy, to iest sa- 
mego spodku do góry ciężar nie minie, bez Wy z się pochylony stać będzie. Widać to na Wz, tis, 
iak punktami wyrażono, gdzie linia pionowá h. i. nie przechodzi bazy i wierzchołka, przez co ciężáru 
prostowania equilibrium nie zgubiono , i dla tego, choć pochylony, przecie stoi, Takie się wydarzćnie 
stało wieżom w Pizie i Bononii, i tylko niewiadomych Statyki i Architektury te struktury zadziwia- 
ią, I między cuda ie liczą, gdy tego cudu przyczyną iest tylko nieprzezorność Architekta, że gruntu 
dobrze nie zrewidowiał, 


Te są zasady na prawidłach Statyki, sposobu dáwaniá fundamentów, zważywszy przypódki, któreby wy- 
niknąć mogły, czyli z natury gruntu, czyli z nierównego dawania ciężaru nad nim, uznano, iak było niebe- 
spiecznie i zdradliwo zakładać fundamenta częściami, zamiśst, iżby wszędzie razem, ani mnićy w jednćy stro- 
nie, iak w drugićy murowano. 


Rzymianie i Grecy sądzili, że obszćrność fundamentów zabespieczą struktury trwąłość. Gotowie , funda- : 
menta ścian wiązali podzićmnemi ścianami. 


ROZDZIAŁ: I. 


O ZAŁOŻENIU STRUKTURY KU CZTEREM GŁÓWNIEY- 
SZYM WIATROM 1 RYSOWANIU JEY NA ZIEMI. 


Nen w téy mierze, iak iest ważną, od Witłuwivsza, i późnicyszych Nauczycielów Budownictwa zaléconą, 
tak u nás nie znadydnie żadnego względu, i chyba przypadkiem iest zachowend. Ten mały wzgląd na rzecz 
, więcey niż rozumiemy potrzebną, pochodzi stąd, że albo prosty muldrż, cokolwiek niezgrabnie umićiący ma- 
kryślić iest użyty do abrysu, albo Pan, to a nie inne położćnie przyszłćy struktury Architektowi wyznacza. 
Cóżkolwiek bądź, ten błąd nie będzie poprawiony póty, póki mularze na Budowniczych przerabiać się nie 
przestaną, i póki wola Panów, nie zaś umieiętność Budowniczych, prawo onymże przepisywać będzie, Nauka 
iednek o Bndownictwie, i ten przedmiot obćymować powinna, 
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Cztery są główne wiatry, biorące nazwisko od czterech *stron ziemi, z których wieiag. Wschodni, Za- 
chodni , Południowy i Północny. Inne cztćry śrzednie pomiędzy temi są : Północno -wschodni , Północno -za- 
chodni , Południowo - wschodni i Południowo -zachodni, Pospolicie wiatr południowy iest ciepły i wilgotny, 
północny iest zimny i suchy, wschodni iest ciepły i suchy., zachodni zimny i wilgotny. Części tedy domu po- 
łożone ku stronie wschodnio - północney będą chłodne i suche w lecie, w których rzeczy podległe zepsuciu, 
pleśnićniu , zgniliznie, naypewnićy składane i zachowane bydź mogą. Szpichlćrze , śpiżarnie, frukta, mięsiwa . 
it. d. Położone ku stronie południowo - wschodniey że będą ciepłe, będą w zimie wygodne na pokoie mićszkal- 
ne , sypialne , łaźnie, kuchnie, staynie i t. d. Na północ, na biblioteki, galerye obrazów , gabinety letnie, sá- 
le do zabiw, do tańców , festynów. Także ku téy stronie kloaki, kanały, ścieki różne, dlá wiatrów, które 
fetory odpędzać będą, ku tey stronie dane bydź powinny. Wniyście do domu, nóylepićy dane bydź może od 
strony południowo - zachodnićy. 


Do poznania prawdziwego położćniś mićysca, iest znajomy kompas morski, na którym wszystkie wiatry, 
z ich nazwiskami są oznaczone, a igiełka stalowś, natarta magnesem, wskazuie stronę północną. Lubo każdy 
Architekt kompas taki mićć powinien, w przypadku iednak można innym sposobem łatwym doyść prawdziweć- 
go położćniń północy, a tém samém wszystkich położćń. Wz. 12. Na Tóbliczce drewnianćy , papićrem powle- 
czonćy gładko , lub lepićy na metallowćy , położywszy ią na płdszczyznie n. p. na oknie, zupełnie do wagi, 
wyznaczyć kwadrat aaaa. w nim zatoczyć koło ze śrzodka, w śrzodku tym utwićrdzić igiełkę iak naybardzićy 
pionowo. Postawiwszy tę tóbliczkę przed południem na słońcu; naznaczyć na okręgu cień, który ma niego 
rzuca igiełka wbit4, toż samo uczynić po południu , ale ściśle zachowawsży tę uwagę, żeby w tyle czasu po 
południu naznaczyć cićń, w ile czasu był naznaczony przed południem, to iest: ieżeli iedną, dwóma, albo trzé- ` 
ma godzinami przed, w tyleż i po południu naznaczyć. Jedenasta godzina n. p. odpowiada pićrwszćy, dziesią- 
tá drugićy , dziewiąta trzecićy i t. d. dopićro między témi dwóma liniami wziąść na okręgu śrzodek cćrklem, 


Połóżmy, że były cićnie rzucane od igiełki na d. i e. śrzodek między nićmi wzięty będzie f. od tego pun- 
ktu przeciągnawszy linią przez cały obwód aż do g. mam położenie zićmi na dwoie przedzićlone, od północy 
do południa, (i to iest linid południowa w Astronomii). Wziąwszy potóm na okręgu od punktu f- do g Śrzo- 
dek h, i przeciągnawszy w poprzek linią do i, mám znowu drugą połowę zićmi przecięta od wschodu do za- 
chodu, a tak iuż wićm pewnie, wschodu, zachodu, południa, północy, położćniś, a iżby iaká nie wkradła się 
myłka, kilka razy tò doświńdczćńie powtórzyć przynáleży. A midwszy strony główne, tym: sposobem wyzna- 
czone, można daley posunąć ciekawość, żeby, wziąwszy znowu śrzódki między głównćmi stronami na figurze 

' naznaczone d.e,k. l. wiedzieć śrzednie położćnie. 


Do tćy roboty, potrzeba mićć z kómpasu niezawodnego słonecznego pewność prawdziwego południa, lub 
z zćgaru astronomicznego, lub z zegarka zwyczáynégo , ale doskonale z zegarem astronomicznym wypróbo» 
wanego. ; 


Po ustanowieniu , ku którćy stronie słońca, któr4 strona struktury má bydź obróconá, następuie wyró- 
wnanie placu pod nią. Ile mićysc, tyle odmian, pochyłości i nierówności; w jednych dosyć iest rydlami wy- 
równać, w jnnych, gdzie pagórki, trzeba ie znosić , gdzie doły zasypywać; do tego potrzeba sztuki i prácy: 
Instrument do wynalezićniń prawdziwóy równości placu, ile do mularskićy roboty, iest węgielnica, z wagą; 
czyli kulką ołowianą, na nitce do niwellacyi po jeometrycznómu, a po mularsku do brania wagi. Jeómetro- 
wie używaią doskonalszćgo Instrumentu, Wz. 12. iest a. tabliczka: 8 mniey więcćy cálowá, cál ieden mnićy 
* więcey széroká, na któréy b. iest w mosiądz oprawna rurka szklanná, wodą lub likworem iakim zafarbowa- 
nym napełniona, niezupełnie iednak bydź powinna, tylko tak, żeby próżnćgo mićysca na kilka kropel zostówa- 
ło. To mićysce próżne , za pochylćniem rurki, biega od końca do końca. I chcąc prawdziwą mićć niwella- 
cyą, czyli wagę, póty Instrument ustawiać potrzeba. aż to mieysce stanie na samym śrzodku c. ustawia się zaś 
na linii długićy, tak iak węgielnicę, O czem zaraz. 


Jakóżkolwiek nierówność będzie mnieysz , czy większa , potrzeba ndyprzód rydlami, ile się da, wyró- 
wnać, potóm kołki, jak długi i széroki plac, powbiiać ; kołki te co do długości bydź powinny różne, ale 
wierzch tychże powinien bydź nie siekićrą przycięty, ale gładko upiłowany, ledwie nie wycheblowany. 
Wa, 14. a. iest plán placu nierównego, b. są kołki powbiiane wzdłuż i wszćrz. Wz. 15. iest profil tego. pla- 
nu, wyrśżaiący nierówność, na którym widać powbiiane kołki nie równe , tylko piérwsze cztery 1. 2. 5. Æ 
są iuź do równości; tę równość pokazuie linia a. , na którey węgielnica z wágą b. póty ustawiana i kićrowa 
na, póki waga, to iest: kulka ołowiana na nitce nie pokdże , że linia jest doskonale pozioma horyzontalnie , a 
gdy linia tak leży, i kołki zapewne są równo do poziomu. -Od tych czterech posuwś się liniá, do dalszych 
kółków c. d. e f. g. h., gdzie podobnie iak z pićrwszómi cztćrćma postępuie się, i tak iśdź trzeba na około. 
Potem doświadczać prawdy , przenosząc linią z węgielnicą na kołki poprzecznie, na Wz. 14 n. p. od b. do 6 
Po takićm doświńdczćniu powtórzanćm będą kołki do piónu zupełaćgo. W ten czás do ich miary skopaniem 

pa- 
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pagórków i wysypańiem dołów cały, plac wyrównać i przysposobić: da po e na nim rysowania fun- 
damentów. /. 

Jeżeliby na takim placu znńydowały się iakie doły, stare piwnice, iamy, zwłdszcza w: mićyscu wilgo-. 
tnćm: nie zićmią , ale szabrami, kamieniem , cegłą, rumem suchym z wapnem zasypać, a może i zamurować 
potrzeba. 


Odkopanie zićmi i idy odwóz są dwa przedmioty ważne, bez doświddczćnią, często -zamidst oszczędności 
przyczynić się kosztu. Do rostropności i przewidzenia Architekta należy wymidrkować i prawie wyrachować, 
czy mu ńie przyydzie , tóyże zićmi użyć, gdzie ? wiele? a zatóm wczesnie dalszą pracę ułatwić, nie odwozić 
więc daleko tylko tylć, co wymidrkuie, że potrzebne nie będzie, nie na kupę, nie w jedno tylko mieysce. 
Co się o zićrqt mówi, gdy się plac wyrównywś , to i o tey rozumieć się má, która z fundamentów wykopy- 
waná, I powszechnie wiedziéć Architektowi náleży, że zachowanie łub zaniedbanie przewidzéń i ostrożności, 
wiele w ogóle całym 'szkody lub pożytku przynoszą: Kilka kroków bliżćy lub dalćey do noszćnia cegły, wá- 
pia, kamićnia i wszelkich potrzeb w całym ogóle oszczędzaią liczbę pomocników i tygodnie czasu. 


Gatunek zióńni, która się wykopuie, odległość ićy odwożenia , pilność w dozorze , wiadomość ceny dzićn- 
néy płacy, dostatek wszelkićgo naczynid, sama robota, godziny odpoczynku, zręczność używania siły, liczby 
i pilności rzemieślników do cięższych lub lekszych robót , czas sposobny do nich it. d. iest tyle Artykułów, 
którć wyciągaią doskonałćy przezorności Architekta, żeby ułatwił, i wszelkim zapobiegł trudnościom, którć 
się w ciągu całćy fabryki wydarzyć mogą. Taká przezorność i Wprowadzenie porządku determinuią wielość 
wydatku i czasu na szkodę lub pożytek Fundatora. 


Na placu inż dobrze wyrównanym do wági z rysunku na papićrze, przenosi się rysunek na zićmię , a 
sposób rysowaniś na ziemi niczem się nie różni od rysowania na papićrze tylko wielkością, owszem więcćy 
pilności i dokładności potrzeba w rysunku na zićmi, bo błędy w nim popełnione, któreby z murami wzrósta- 
iącemi wzrdstały , poprawione bydź nie mogą, zamidst że błędy na papićrze tylekroć, ile kto chce, poprawić 
możną , nie kosztuie , tylko papićr odmienić. 


Trudno rysowaniś fundamentów na ziemi powierzyć mularzowi, któremu córkiel ledwie „znany, a ręka 
nie wprawnd i ciężką ; nie iest on w stanie brać nim z rysunku drobne miary, i niechybnie na zićmię przeno- 
sié; widzimy niezliczone błędy z tóy przyczyny pochodzące, od których póty nie edwykniemy , póki mulá- 
rzów robiących się Architektlami za takich mićć będzićmy. 


Węgielnicę używaną do rysunku ua papierze, gdy na żićmi rysować przychodzi, zastąpić powinna‘ wę- 
gielnica duża, miedzianą , żelazną, lub z drzewa sosaowćgo suchćgo , półtóra łokcia mniey więcćy, wypróbo- 
wana, że bynóymnićy od prostćgo kąta nie uchybiń. Takich węgielnic mićć potrzeba kilka; prócz zwy- 
czáynéy o iakićy.mowa, iest inny gatunek węgielnicy , właśnie do rysowania na zićmi ndypewnićyszy. Robi 
$ię z miedzi, żelaza, lub i drzewa sosnowego smolnćgo dobrze wyschłego kwadrat łokciowy Táb. IV. Wz.1,, 
na którym od kąta « do kąta iest cienką linia wyznaczona ; te linie przecinaią się: we środku, i wydaią niby. 
cztóry węgielnice małe. Jak na papierze, tak i na ziemi wyznaczyć potrzeba linią środkową szpągatem tęgim. 
Ta będzie regułą 'prowadzónia wszystkich innych liniy na wszystkie strony, Przykład czynićnie dalsze náyle- 
piey obiasni. 

Ddymy , że iest doi do murowąnia kształtu i wielkości iak Wz, 2. Wyciągnąć potrzeba szpagatem cien- 
kim linia środkową a.b., którdby prosto leżała na linii wyznaczonćy w ęgielnicy kwadratowóy. Biorę potóm 
drugi szpagat, i wyciągam go po drugićy linii poprzek tegóż węgielnicznego kwadratu po obu stronach dalćy, 
niżeli dom má bydź długi n. p. do punktów xw., że zaś uchybienie choć małe na linii kwadratu środkowego 
mogłoby znaczny fałsz wydać; po końcach x». trzeba kwadrat lub węgielnicę ordynaryyną kićrować , i przez 
nię zapewnić się, że linia ta byndymniey, ukośną nie iest,  Miawszy iuż dobrze wypróbowaną linią iednę pro- 
sta, potrzeba tymże sposobem robić idy rówńoległą Paraklleę w takićy odległości, iaka ma bydź domu széro- 
kość. Na Wzorce tymże linia ta iest z z. Te dwie stanowią szerokość domn. Długość iego będzie ustanowiona, 
kiedy od punktu a. na linii środkowey , i na drugićy stronie od punktu b. wyznaczę ku końcom z z xx. tę 
miarę łokci, iaká iest na abrysie- przepisana. Gdzie znowu od d, do d, na czterech rogach wyciągam szpagat, 
punkta 4, dddd. wyznaczają mi długość i szerokość domu. 


Żeby zaś szpagaty powyciągane w żadną stronę nie uszły, i prostokątów niesfdłszowały, trzeba każdy 
po obydwóch końcach do kołków hkkhh. mocno wbitych przyciągnąć, i nawet same kołki deszczułką lub 


listewką ni ii t, wesprzec, żeby się o ściągnieniem szpagatu kołki owe nie wzruszyły. O tém zapewniwszy się, i 


uierńz wypróbowawszy, że we wszystkich mieyscach iest węgielnica, i iest bez 'błędu, równie i o tém, że ry- 
A FffE sunek 
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sunek na zićmi iest zgodny z abrysem, nóleży obznaczyć także szpagatem grubość ścián, a przyczyniwszy po 


obydwóch stronach szpagatu tyle , ile grubość muru na fundamenta wyciągi, i iak ią abrys przepisuie, ozna- 
czyć to na zićmi ostrzóm iakićm żelaznóm n. p. łopatką cienką a ostrą, do tych znaków przykładać równo 
oszparowane tarcice kk. ka ie REZYMROCOWAĆ) i plac między niemi ROSES grubość fundamentów zacząć 
kopać. 


EN I 
To ieszcze do uwagi: 1) że szpagatami pićrwsze linie długości i szerokości 'wyznaczaią się od pola, a 
drugie znaczące grubość murów do środka; 2) te kołki nie powinny bydź okrągłe, ale graniaste, gładko ob. 
robione; 3) że kwadratów węgielnicznych mićć potrzeba kilka, żeby iednćgo nie przenosić, ale przy kdżdym 
prawie winklu zostawić swóy , to albowićm zapewni pukikcw akiość kątów i całćy roboty; 4) iakim sposobem 
wyznóczaią się ściany magistralne od pola, takim i środkowe. 3 


Wi Towanie nad fundamentem zostawione Podmaistrzemu, będzie zapewne mylne `i sBitsŻOWARÓW od ab- 
rysu , ieźli mu Architekt nie podá sposobu, iźby uchybić nie potnafił > A 'w dużey fabryce zwłaszcza, gdzie 
zachodzą kolumny i xemsowaniń, sám Architekt ustawicznie pilnować się powinien , iżby wyżey, iak abrys 
oznacza, z murami się nie zapędził , lub niżóy nie zrobił. Przy kolamnach, gdzie każdą część ná cále i linie 


wymićrzona, przez zaniedbanie i mało troskliwą pilność , sfałszować może kolumny proporcyą , zatćm póydzie 


sfałszowanie innych części w strukturze całey, postrzeże błąd, taić go będzie, żeby dlá poprawy iakićy części À 


zrobionégo muru, rozbićrać nie przyszło , będzie tylko błąd umnićyszdł , przyczynianiem, madstawianiem, uy- 
zabe- 
spiéczá strukturze iéy trwałość, pilność około zachowaniś * miary tóy , iaká na 'abrysie, zabespieczą ićy ozdobę 


i proporcyą. 


mowaniem miary tu i owdzie, ale go znalomemu oku nie ukryie. Jeżeli pilność około fundamentów 


Nóypićrwsży błąd popełnić można , a błąd trudny do poprawy: w fabryce wielkićy n. p. kościoła, ieżeli 


zatrudniwszy się facyśtą , iako częścią pryncypalną i ndyozdobnićyszą , nie będzie razem pamiętał o częściach 
dalszych: Zakrystyi, Skarbcu, i innych ieżeli są przyległościach. Powinien przeto zważyć zniwellować funda- 
menta , na nich nayprzód, podług abrysu powyzndczać drzwi, i poustawiać progi, ieżeli ie dać wypad. Ten 
pierwszy zakłąd nie dá mu pobłądzić w częściach wewnętrznych, założćnie facydty będzie służyć za regułę' 
do części wewnętrznych. leżeli Architektowi samému potrzeba mićć ustawiczna pilność na wszelkie miary, 
iakże się spuszczać na Podmajstrzego. Potrzeba mu wszystko pod zmysły poddać, żeby widzćniem i dotyka- 
niem do zachowanić wszystkiego był prowadzonym. 


Używaią Architekci sosbiej że na sldadźjadie, którć do rósztowaniś służą , głównićysze miary struk- 
tury wyzndaczaią. Jest to sposób mniey pewny, bo KAJ są odległe, i na nich wyznóczać nie można, tyl- 


ko kryskami bez rozpoznania, co xems, co kapitel, co okno , baza i t. d. a do tego słoty i sami rzemieślni-. 


cy, choć niechcący , kreski zagubić mogą. 


, Doskonalszy sposób okazuie Wz. 3, przyłączony. Jeżeli maią bydź kolumny , czy pilśstry , powinien Ar- 
chitekt tóy wielkości, iak má bydź w ñaturze , wyrysować na deszcce części główne, przyczynić deszczek na 
i „szórokość , i pozbiiać szpongami, iak na a, Tę formę ustanowić mocno w blizkości fundamentu , albo z lu- 
dźmi wprawnómi, przystawiać ią często, i podług modelu tego i na nim wyznaczonych części mur swóy pro- 
wadzić, nawet i Podmaistrzy nieuchybi, midwszy tak widoczną i wyraźną naukę. Jeżeli struktura bez ko- 


lumn i mnieyszćgo gatunku, móżna na żerdzi, lub lepićy krokwianćm drzewie poznaczyć wpiłowanómi kre- | 


skami znaki wszystkich idy części, We, 4: a. iest drzewo z kreskami, b. iest mur nawy , którego częściom 


korresponduią kreski na krokwi, d. spod okna, e. wićrzch iego , f. opaska, g. spod okna górnićgo, h. wićrzch. 


iego , i. spod zaczynającego wyj xemsu, k. wiérżch xemsu, Tym sposobem łatwym niepodobna któróykolwiek 
uchybić miary. 


8, 


Jezeli fabryka bardzó wysoká, n. p. kościoła dużćgo, wieży it. d. możn taką formę podzielić na kilka 
części, Do odsádzaniá na fundamencie, ieszcze bardzićy Architekt pilnować się powinien, i użyć podobnego 
sposobu tam, gdzie z kolumnami facyáta , a nadybardzićy z Porządku Doryckićgo. Od śrzodka do iednćgo koń- 
cą facydty powinien na deszce wszystko, iak má bydź w maturze wyrysować , to iest: rozstawićnie kolumn, 
mićysce. tryglifów, metopów , drzwi, i podług tego na fundamencie wyrysować, Toz samo przewróciwszy de- 
szczkę , na drugićy stronie, od śrzodka do „drugiego końca uczynić. 
wyrównany, b. iest połowa druga, na którćy iuż położona deszczka z wyrysowanym planem kolumn, mna. któ- 
rćy c, iest kolumna z wyskokiem takim, iak chce mićć abrys ; d, są twyglify wyznaczone w mićyscach, iak ma- 
ią bydź w górze ; e. są pilśstry, przewróciwszy deszczkę, zrobi się toż samó na drugićy stronie. Tę wszystkie 


wyznaczenia na'deszce powinny bydź przez stolśrza iak naydokładnićy powyrzynane , iako i ta AZ która 
do wysokości prowadzenia murów má służyć, 


Ostrzedz 


Wz. 5. a. iest fundament wyprowadzony i 
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Ostrzedz. ieszcze w tém mićyscu należy o prżyczynie powszechnego błędu, że z naylepszego rysunku 
przez Architekta danćgo, kolumny, pilastry i xemsy błędnie i fałszywie bywaią zmurowane. Podmaystrzy, cho- 
ciáż naylepićy znaiący się na murowaniu, i umieiący prowadzić fabrykę, nie zna innćy miary, tylko łokieć» 
muruiąc bez przewodnika Architekta, wszystkie miary bierze z łokcia, gdy iednak kolumna, xemsy i pilastry z 
innćy miary , to iest modulu, są rysowane, których partye bywaią tak drobne, że cál łokcia prawdziwego, stó- 
sownie do nich, na kilka części przyszłoby dzićlić , w czem naylepszy podmaystrzy rady sobie nie da, i zape- 
wne sfdłszuie. Tu nadyprzyzwoicićy służy powyższą Nauka Wzorem 3cim obiaśniond: żeby wszystko na de- 
szce Architekt podmaysttzemu wymićrzone zostawił, a sám podług Wzoru 5. na fundamencie odsadził, a náy- 
pewnićy ,-żeby się od fabryki nie oddaldł, o swóy honor był dbałym , da czego fundator powinien go zobowiąa- 
ząć nadgrodą przyzwoitą, żeby szukać innych z potrzeby mie był przymuszony. 


RÓŻGDZIAŁ 1. 


ORÓZNYCH GRUNTACH. 


Ma. tyle gatunków iest ziemi, że e podobno nie masz, ktoby ie źnał wszystkie, ttzema jednak głównićyszemi 
"są obięte. Pićrwszy iest grunt Dziarstwisty , to iest: kamyczkowaty i skalisty, Drugi Pidszczysry dwoiaki, twardy i 
tgi, na którym można bespiecznie zakładać fundament; sypki, na którym murawać nie. możną bez pewnych o- 
strożności, Trzeci wiaściwie ziómia „ czworakiego gatunku : Zwyczóynć , Dust, Gliniastá i Torfowá. 


twszą bywś na równinach wyniesibnych i suchych; 2gd na mićyscach nizkich i wilgotnych; Zcia, przy 

wodach, rzókach, żrzódłach, przy pochyłościach, i tam, gdzie góry ku równinom spadaią. Taka ziemia jeżeli 

jest tẹgá, i ieżeli icy wársztwa iednostaynie gruba, można na nićy z pewnością murować. 4ta iest zićmia tłu- 
a i 


stá, czarna, kléistá,: która wysuszona páli się. 

( (i którzy nauczaią, że možná poznać z koloru dobroć zićmi, do zakładania na nićy, (a są tacy Fran- 
cuzcy Krchitęktowie) chcieli wiele pisać, a mało uczyć. Ogólne prawidło jest tylko to, žeby mieć grunt twar- 
dy.z natury, albo zrobiony. 


Czyli iest grunt twardy z natury 2 doświadczać można: 1) świdrem żłóbkowatym, który wytiągniony ; 0e 
każe, iakićgo gatunku lest zićmia, i laka wdrsztwa, na iakićy leży. Świdry takie bywają nadstawiane-, że do 
zmaczney głębokości można nićmi próbować; 2) wagą grunt tęgi nabity w równćy ilości, n.p. łokieć kwad; będzie 
więcey ważyć, niż grunt lekki isypki; 5) uderzóniem. Trzeba kopać w bliskości mićysca, gdzie struktura má bydź 
„zakładana, niby studnią, wykopawszy do głębokości, gdzie się zdaie grunt podobny do zakładaniń” na nim, 
spuścić z góry ciężár iaki, n. p. belkę sztórcem, ieżeli odskoczy i wyda głos ostrawy , znak dobrego gruntu, 
ieżeli przeciwnie ulgnie, i żadnego lub głuchy dá odgłos, grunt nie dobry, i dalćy kopać potrzeba. 4) Spu- 
ścić drag żelazny mularski, trochę zaostrzony; Jeżeli nic, albo tylko samo ostrze wniydzie w ziemię, grunt 
iest bespieczny. 3) UA naczyniu obszeraćm, n. p. kotle miedzianym, postawić wodę, wrzucić potem kamićń w 
„bliskości tego nóczynia , i uwdżać, ieżeli woda stoi w mierze, iest zapewne grunt twardy, ieżeli się będzie 
trzęsła, grunt ieszcze niedostateczny, tém mnićy, im większe ićy będzie poruszćnie. 6) Na wykopanym grun- 
cie, który się iuż zdaie calcem , postawić bęben, i na nim grochu porzucić, rzucać potem ciężśry koło bę- 
bna, ieżeli się groch nie poruszy, znak gruntu dobrego, inaczćy będzie się przetaczał i skakał, 7) Kiedy przy- 
padnie dla piwnic , lub w podobnćy potrzebie, kopać głębiey w niektórych mieyscach ; niż fundamenta innych 
murów, zapewnić się ndleży o iednostayności gruntu, częstó albowićm tráfiá się, że grunt głębszy bywa mniey 
twardy. Trzeba więc wykopać dół, we dwóch garnkach niepolewanych garcowych mnićy więcey, nakłaśdź pod 
równą wagą pakuł, szerci albo bawełny, n nakryć dachówką lub deszczółką, wstawić te garki, ieden w dół wy- 
kopany głębszy, drugi w wyższy, g gdzie má, bydź fundament, obsypać zićmią, i do dni kilku zostawić, po któ- 

EELE u rych 
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są CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


rych wyiąwszy garnki, zważyć osobno z káżdégo garnka wełnę, ieżeli z głębszego dołu będzie ważniejszą , 

znać, że grunt nie tęgi, i że ieszcze dalćy kopać potrzeba, teżeli równey są wagi, lub jeszcze z głębszego 

Iżóyszćy , to pewnd, że im głębićy , tém grunt suchszy i tęższy będzie. : 
Nie dosyć zaś znaleść grunt dobry., trzeba się zapewnić o tém, że wśrsztwa iego iest tak gruba, że mur, 

który na nićy má bydź stawiany zniesie , zaczćm potrzeba iuż w wynalezionym gruncie ieszcze trochę w któ- 

rem mieyscu kopać , lub'świdrem grubości i iednostayności warsztwy doświadczyć. 

* . 


r 
. 


O zrobićniu sobie gruntu twardćgo będzie niżey, 


ROZDZIAŁ IV 
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O FUNDAMENTACH W OGÓLNOŚCI 


Bra w fundamentach są ndyszkodliwsze strukturze ; i trudne do naprawy, ale choćby i naprawione były, 
zawsze struktura taka má wadę, która i 


się murów, má początek od fundam 
szą do góry. 


2 prędzey lub późnićy do ruiny przyprowadzi. Powszechnie rysowanie 
entów , w których małd. rysa i ustąpićnie czyni coráz większą i znacznićy- 
Nie można tedy mićć dosyć ostrożnośi w zakładaniu gruntownie tey zasady, od którćy całość re- 
szty budowy zawisła. l 


| 


Trzeba nayprzód wszelkićm doświśdczdniem zapewnić się o gatunku gruntu. Doszedłszy do cdlca *ieszcze > 


dowićrzać nie náleży, ale ieszcze głębićy kopać, czyli cálec znaleziony iest prawdziwy, lub tylko takim się 
wydaie. Trafia się grunt taki, że do twardego. doyść nie można, w tem czás sztuka pówinna bydź ků pomocy. 
Moc fundamentów nie tak na przyzwoitćy i dostarczaiącćy grubości murów zawisła, ale iżby były na prówdzi- 
wym cdlcu.. Mówiono będzie w dalszych Rozdzidłach , iak wiedzićć o prawdziwym cólcu, lub go przez spo80- 
by prawdziwym zrobić, gdzie riaturalnego nie masz. 


s. Ustanowiwszy grunt , potrzeba go wyrównać do wśgi, żeby ciężar murów wszędzie jednako cisnął, bo 


gdyby się w którćy stronie przeważyły , zardz rysy w górze dadzą się widzićć, Mury fundamentowe maig bydź 
robione pochyło, to iest: na szkarpę.szćrsze, u spodu iak u wićrzchu, a to po obydwóch stronach , tak zaś, 


? 4 LA , Y La -3 s, 1 7 

żeby śrzodek murów wyższych stół zawsze nad śrzodkiem murów niższych. Tareguła m4 bydź zachowaną od sa 

mego spodu, aż do samego-wićrzchu. 
? 


„Potrzeba, i użytek takićy szkarpy wyniká z prawideł mechaniki, podług 
których 


każde ciało. stoi mocnićy w proporcyi obszćrności podsady , na którćy stoi, Prócz, że im szćrszą iest 
podsada , ciężór górny na więcóy się iy części rozchodzi, ta część, którć iest prostopadle pod ciężórem, mnićy 
cićrpi ; a do tego będąc fundament trochę sżkarpowaty , lepićy się opiérá ciężárowi zićmi , która się na nićgo 
zwóla, zwłaszcza w zimie, gdy przez nasiąknićnie wodą przybywa ićy , i iest cięższą. Są Autorowie, którzy 
ten przepis maia za zbyteczńy. | | 


. 2 . w . . a f . . 
Nie zgadzają się Architekci w wyznaczóniu miary tego szkarpowania, . WirRuwiusz, PALLADYUSZ, DE LORM, 


i q PNA amaa AT. $ . ž : 4058 , i 

MaANSARD , naznaczaią, żeby spód był dwoie tyle szćrszy, co wićrzch, SkaMozy, żeby czwórtą tylko częścią v 
i O K i r . . k ` isać 

lub trzecią , chociaż w fundamentach na wieże ddwał trzy czwarte części. Ale w istocie nic pewnego przepisać 


nie można, bez poprzednicy uwági na głębokość fundamentów , ich grubość, na wysokość dalszych murów » 
na gatunek zićmi i materydłów. 


A A tych względów P. BertipoR wnosi, ŻE mur na zo. stóp wysoki, będzie mińł dobrą podsadę, gdy py 
dzie miół szórszą na cztery. cale pe obu stronach. Mur tedy wysoki na stóp 20, szćroki na dwie, będzie miał 
w fun: 


Òs]: 


czt 


OST MEWAA A 0 Ś.61 315 


| w fundamencie szerokości stóp 2. cáli 8. Mut wyscki stóp 50. będzie miśł w fundamencie 10. cślów szćroko- 

5 | ści więcóy nad swoią grubość, Jeżeli ty wysokości mur będzie gruby 3. stopy w fundamencie, będzie szćro- 

4 ki 5. stopy i cáli 20, to iest 4. stopy cóli 8. Ale iak wspomniałćm, nie żaden przepis miary, ale `okoliczno- 
ści maiącćgo bydź cięžáru i gruntu naiakim się robi; zdaniem Architekta kierować powinny. 


| 


3 Fundatnenta z cegły mogą mieć mnićy szkarpowaniń, niż z kamićnia, bo kamićń iest słabszy i nie tak 
równy. Muruiąc pod wieże albo dzwonnice, szkarpowanie powinno bydź więcdy szerokie, a naylepićy cały 
plac zśymuiący obwód wieży, zwłaszcza wysokićy lito zamurować, szkarpę pod takie struktury, można mu- 
rować albo gładko-pochyłą, albo ustępkami, ale'w murowaniu trzeba się przeciwić, i bardzo mularzy pilno- 
„wać. W winklach zewnętrznych i wewnętrznych fundamenta i mury powinny bydż grubsze, bo winkle czynią 
opór dwoiakićy mocy, i dla tego także okna i drzwi, i inne próżne mićysca, nie powinny bydź blizko 
winkla, 

„Trzeba i o tey pamiętać ostrożności, żeby w fundamentowych murach dać od sameso dołu aż do 

j wiérzchu miéyscami oddechy , którędyby powietrze przechodziło, i lepićy ie wysuszało , ale nóywóżnidyszć 
iest , zwłaszcza gdzie się daią piwnice, lub podzićmne oflicyny , żeby żadną część murów albo filár nie stała 
na próżnym. Pełne má bydź koniecznie nad pełnym, próżne nad próżnym , żeby wszystkich murow ' iednakń 
wszędzie osiadłość była, i 

Tráfiá się w fundamentach napaść póniki wody , którć wiele robocie przeszkadzają ; wrzućś się w takie 
mićysca *wdpno niegaszone z popiołem , Żeby tym ciężarem Popędzić wodę , żeby się w inną stronę obró: 
ciła. Ale ten sposób nie iest pewny, lepićy wykopać iaki dół, i ściągnąć tam wodę rynnami drównianćmi 
albo kamićnnćmi, potóm wyciągnąć na wićrzch lub wypompować , a tak grunt się wysuśży, Dlá wszelkidy 
iednak pewności, żeby te póniki w czasie nie szkodziły fundamentom ; porobić w nich kanały , któremiby ta 
woda póki trwać będzie wolno odchodziła, 

Do fundamentów nie trzeba Używać wśpna tłustego , podieważ ich ani powietrze , ańi wiatr, ani słońce 
nie wysusza. ` Jeżeli fundamenta daią się z kamićnia) powinny bydź duże z posadą równa. Wyliczanie wszel- 

i kich ostrożności do wszelkich przypśdków ięst niepodobne , ale żadnego nie masz, którómuby zaradzić nie 

è ' można za pomocą Fizyki, kosztu i doświadczeni. / Fundamenta rdzem wszystkie mutowane bydź powinny, 

p. | żeby równo schły i osiadały. Jest błędem szkodliwym murować w jednćey stronie , gdy w drugićy kopią. Całź 

ea struktura nie częsciami , ale razem wznosić się powinna, a nayszkodliwićy murować częściami w fundamen- 
tach , bo chociáż do cálcu iest dobrano ; ićdnakowo ten cálec iest świćży , nie ulegniońy „ nie ubity, a zatćm 
pod tą częścią , gdzie muruią uchodzić będzie, a w podle gdzie nie muruią , wznosić się, Takie ńietówno- 
ści w mieyscach kilku bydź mogą szkodliwe, zwłaszcza, ieżeli niewszędy grunt iednaki, 

że 

ję | 

02 Doprowadziwszy. fundąmenta pod odsadzkę, trzeba przestać , i zostawić ie czas 'ńieiaki, żeby 

i osiadły i stężały. Jeżeli pod znaczną strukturę; dać im czasu przez całą zimę, ieżeli.pod mhieyszą náymniéy 

i cztćry tygodnie. , ; l 

i 
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T FUNDAMENTA NA ZIEMI DOBREY. 
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a 
E iest na twardey zićmi murować, rysunek wskazuie szćrokość dołu na fundamenta ,a o wykopaniu do 

ę- calcu mówiono wyżćy. Dalszćgo murowaniń prawidła są znane; 

át 


Gggg 


sio” CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY- 


Powiedziało się także, iaki materydł, w gatunku mocnym i twardym użyty bydź powinien. Dla nagany 
tylko wspomnićć tu można o złym i szkodliwym zwycząiu, którego 'nierostropnd oszczędność używa, żeby 
obmurowawszy po licach iakimkolwiek kamićniem, środek między nićmi napełniać drobidzgiem , rumem iak 
z woru wysypywanym , i załówać, Jeżeli każdy kamień podług sprawiedliwógo i dobrego murowania powinien 
bydź w ręku mularza , żeby był szczelnie położony, dobrze podbity i zalany, iakże można mióć za dobre mu- , 
rowanie, gruz wysypany „ który w rozmaite sposoby padnie, który szpar, dziur, kątów bez stykaniń się, bez 
związku pełno mićć będzie , których zalóć gęstóm wśpnem niepodobna , a rządkie , choćby w te szpary poza- 
chodziło ; skleić ich , i trwałómi uczynić nie 'potrafi ? Na taki fundament, gdy ciężaru przybywać będzie , musi 
się usuwać i obledz , i wkrótce w murach nad nićmi rysy się pokózać muszą. 


Wszakże taki sám sposób, ale inszą robotą może dać gruńtowny fundament. Potrzeba robić zaprawę 
z wápna prosto z pićca wytoczonógo, z pidsku rzecznógo grubego, drobnych kamyków i krzemićni, nie wię- 
kszych iednak , jak ręka ścisniona , to wsżystko dobrze wymieszane , lść w wykopane fuhdamenta. Lecz 
wszystkićgo tego mićć potrzeba obfity zapas , i ludzi dosyć, żeby w. iak naykrótszym czasie doły wszystkie 
napełnić można. Kamióń gatunku tego, co na osełki, cegła i dachówka tłuczon grubo, są do takićgo mu- 
rowaniś naylepsze. Fundament taki stanie się trwalszym nad wszystkie, bo się zrobi, iak skalistą masss, 
W mićyscach nawet mokrych takie murowanie iest bespiecznićysze nad inne: Ale na nim dawać wyższe mu- , 
ry nie można zardz , trzeba dać czas, iżby wyschło doskonale. 


Kamićń używany: do fundamentów powinien bydź i naytwardszy „i w naywiększych ile možná sztu- 
kach, pilność nad mularzami szczególna , żeby go dobrze ukłśdali , nierówne podbiiali małćmi, i pomiędzy 
stosugami, zwłdszcza gdy. kamień bardzićy bryłowaty iak graniasty „ mocno drobnym wybiiali, każdą 
szychtę zalówali. Te przestrogi są do murowania na iakimkolwiek gruncie, 

Jeżeli piwnice, kuchnie, mićszkania domowych, i co bardzo naganno, że w dużych miastach daią 
staynie , wysokość ich do głębokości fundamentów stósować trzeba , trudno dać niższe jak łokci 33, a wyż- 
sze iak 43. Do sklepićnia kamićniem, trzeba wybićrać z gładkićm czołem i łożem, lecz zawsze iest lepiéy 
sklepić cegłą dobrze wypalona, choćby i zendrówką, i dla większćy mocy sklepićniń , i że cegła nie tak za- 
chowuie wilgoć jak kamień, górna. wypukłość sklepićnia extrado: ma się kończyć niżéy o g cali od podłogi, 
którń má bydź na nim. Sklepićnia Gotyckie ze dwóch punktów są ndymocnićysze, aleby się „wysoko wyno- 
siły, sklepićniń spłaszczone nie zawsze pewne. Sklepieniś więc półcórklowe są naylepsze, bo ani pierwszey, 
ani drugićy niedogodności nie są podległe. W mićyscu, gdzieby cćrkiel dla szerokości ,miśł bydź wysoko wy- 
niesiony , dać potrzeba we środku fildr ieden. lub więcćy podług okoliczności, i od niego sklepićniś małe 
na obie strony prowadzić. Oddechy piwnic bydź powinny na północ, a przynaymnićy na wschód. 


Te przestrogi, iak m4 bydź murowany fundament, i o piwnicach są powszechne, do wszelkich i na 
iakimkolwiek gruncie fundamentów. > 
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O MUROWANIU NA GRUNCIE MIĘTKIM. 
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rafia się, że Architekt nie má wyboru mićysca, ale na wyznaczoném murować musi, Gdy w tómże bę- 
dzie grunt rzadki n miętki do znacznóy głębokości, niepodobna szukać twardćgo aż do nódydalszey, W ten 
czas nie zostale sposób , tylko murować na arkadach. ; 


Potrzeba kopać. doły aż do ziémi twardy, i na nićy zakłádać filary, na których. pełnym cérklem 
sklepić arkady od iednégo do, drugićgo , filáry náymniéy co trzy łokcie od siebie bydź powinny. Grubość 
ich 


na 


bę- 
ten 


klem 


zę 
hose 


O TRWAŁOŚCI mk 


ich trochę szerszą niż fundament, ksóry na nich má bydź zakładany. Węgielne zaś znacznie grubsze , na 
obie strony węgła, niż inne w linii stoiące, i trochę na szkarpę dawane. Pilność w murowaniu 'tak filarów 
jako i arkad powinna bydź náydokładniéyszá , i materyał iak nóylepszy. Fildry z kamićnia dużćgo płaskiego, 
sklepićnie także z kamićnia, lub z cegły, ale nie z kamićnia, któryby 'był bryłowaty , inaczćy przez słabość, 
materyśłu, mur w zićmi popsuć się może, i górni za sobą pociągnąć. Wz. 6, okazuie te arkady; są wydane 
niby z ciosu, ale żódna tego potrzeba nie jest, byle tylko były z kamienia, który ma dobrą i gładką 
posadę. ; 


Gdyby pod rzędem kolumn w gruncie takim przyszło dawać fundament, potrzeba pod każdą kolumną 
dać fildr osobny, i te fildry powiązać przesklepićniem, ale: cerklem wspak przewróconhym. Wg. 7. Twićrdzi 
LEON BAPTIST, ALBERT, lest niepodobna , żeby który filár mógł się w którą stronę uchylić , chyba gdyby wszy- 
stkie. DI4 pewnićyszey zaś mocy zwłśszcza pod duże ciężary , trzeba i samą arkadę a. przewrócong zape: 
wnić (bo mówimy o gruncie miętkim) żeby więc nie na miętkim się opiórała, dać ićy za podporę potrzeba 
arkadę b. Tym sposobem i filáry i arkady niewzrvuszonćmi się staną. l : 
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O FUNDAMENTACH NA GLINIE: 


est dwojaki gatunek gliny , do których rozróżnienia w języku naszym osobnych słów nie masz, w Fran- 
cuskim Argille i Caise, Piérwszy g gatunek iest glińa-zwyczńyna , natura téy ziémi'iest, że wody nie przepu- 
szczá łatwo, dóbrawszy do takićgo gruntu, ieżeli struktura małego znaczenia, zakładać na nim ; lecz do zna- 
cznych i wspaniałych potrzeba się zapewnić kopaniem dołów , albo świdrem o grubości wśrsztwy; bo pod 
taką gliną zazwycziy bywa inna warsztwa gliny drobnćy i rzadkićy , a pod nią znowu grunt twardy dziarstwi- 
sty. Kiedy do.takićgo dobrać się «możni, na nim iest naypewnićy zakładać, ale ieżeliby zbyt głęboka práca 
i kosziem nadzwyczaynym przyszło mur lity dawać, lepićy będzie tanidy, a z jednakim skutkiem bić póle 
aż do twardćgo gruntu, na nich kłaśdź kratę i forszty ; i na nich fundament zakładać, 


Drugi gatunek gliny, ile polskim językiem wyrazić można , iest guns garncarská , na garki i inne do 
tego rzemiosła sprzęty używana. Glina ta iest tłusta , wody nie przepuszcza tóy , cò po wićrzchu iéy pły- 
nie, owszém i pod.nią często znayduie się inńa , i przeto byýwá, że im głębićy kopaná , tem się rzadszą po- 
kazuie. Murować w takićy ziemi , tyle się nadórza przeszkód , iżby lepićy mićysce takie opuścić, ale często 
Avchitektom wybór mićysca nie iest wolny, trzeba sposobami: grunt zły mczynić sobie dobrym. Bić pale 
w takim gruncie iest niebespieczno , bo chociaż zdaie się, że pál doszedł do twardćgo , zawierzyć ładnak 
gruntowności iego nie można, bo ten gatunek gliny iest tłusty; a zatęm sliski , i bynaymnićy się nie chwyta på- 
lów, do tego iest gęsty, i cząstki składaiące go są twarde, ani wilgoci przepuszczaią , a do tego , gdy przez 
wbiianie drugich pólów , choć opodál glina ta zbiiś się w kupę i gęstnieie , często się trafia, że pale iuż wbite 
i niby dobrze osadzone wyciska, i wysádzá do góry. Nadto pod taką gliną bywa grunt rzádki do takićy głę- 


bokości, że ićy Żadne póle nie zgruntuią. 


Łatwićysży a skuteczny sposób z doświśdczćniń iest, żeby nie zapędzać się w głębokie kopanie, ale na- 
padłszy ma grunt taki, dać na nim kratę dębową'albo olszową 10 albo 12 cśli grubą, w mićyscach próżnych 
tey kraty, wybić szabrami kamićnnómi iak naymócnićy póty; póki tylko wbiiać się dadzą. Na tak urządzonćy 
krácje dać podłogę także z dębowych forsztów na 3 albo na 4 cśle grubych, i do kraty poprzybiiać, lepićy 
bretnalami iak kołkami. Dopićro na tćy pokładzie kamienie duże kłaśdź na sucho, na nich do góry muro-. 
wać. W murowaniu tę ostrożność koniecznie zachować , żeby wszędzie murować razem; dla tego, żeby krata 
w jednóm mićyscu nie wcisnęła się głębićy, iak w drugićm. Tylć trzeba mićć mularzy , pomocy i materydłu, 

i Gggg2 żeby 
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żeby na całym fundamencie ciż bydź mogli rozłożćni. Fundament taki wyraurować pótrzeba nad ziemię daleko 
wyżey, niż gdyby się na innym dobrym gruncie murowało, łokieć, półtóra, a może i. dwa, podług grubości i 
wysokości murów , które na nich stać maią ; to rzecz Bene że te mury, ze wszystkim osiadać , iw ziómię: 
wciskać się będą póty, póki zgęstwiwszy sobie zićmię ciężarem swoim pod kratą nie staną w mierze: Táb. P, 
Wz. 1. okazuie w jednóy części kratę wybitą kamieniami, w drugićy podłogę, w trzecićy części mur zało- 
żony na podłodze, a. krata, b, podłoga, c. kamienie muru. 


Gdyby przyszło murować na schyłku góry, a grunt pod nią znśydował się taki, mur ieden na krócie nie 
będzie zdolny utrzymać ciężśru takićy ziómi, potrzeba go wesprzeć innćmi. Jest to sposób w starożytności us 
żywany, którzy wszystko gruntownie robili, i budowle swoie wiecznemi mićć chcieli. Wz. 2. Na samym schył. 
ku góry daie się mur a., odstąpiwszy od nićgo na iaki sążćń, daie się drugi b., obydwa do wysokości zićmi, 
Dopićro trzeci c. iest fundamentem struktury na krácie, a może i pálach,¿ iak wyżćy mówiono robiony, gdy 
pićrwsze dwa mury mogą bydź na zićmi tylko murowańe, ieźli nie iest rzadką, Wszystkie zaś trzy mury śą 
do siebie mićyscami, w odległości dwóch, mnićy lub więcćy siągów wiązane przesklepićniem; w ten czds na 
fundamencie «c. zakłódź się bespiecznie struktura, Bo choć ta zićmia ciężką i gęsta z góry cięży na fundament 
c; ale znáyduie go podpartym murem b., ciężćnie zaś na mur b., mó opór i wsparcie od muru a, tak, że żá- 
den ciężśr Żadnemu murowi szkodzić nie może. Ale murowanie takie iest zbyt -kosztowne. 


ROŻZDZTAŁ Vill. 


O MUROWANIU NA PIASKU. 


Jeże pidsek twardy, z drobnemi kamyczkamii , trzymaiącj się w kupie, choć trochę wilgotny, iest bespie- 
cznym fundamentem, na którym Śmiało zakładać možná, Jeżeli sypki, przesićwaiący się przez palce, á prze- 
brać go trudno, iest niemałćm dla Architekta zatrudnićniem. Głębokie kopanie w takim „gruncie iest koszto- 
wne, boby.potrzeba ściany mocne i dyktowne robić, żeby się brzegi nie obsypywały, podczas kopania zdymo- 
wać murem całą rozciągłość fundamentów byłoby równie niezmierną trudnością , iak kosztem, a nie zupełnie 
bespieczno. Jeżeliby piasek nie wszędzie był iednego gatunku, i iednakiey głębokości, naybespiecznićy będzie, , 
3 naymnićy kosztowńo , „dawać gruntowne filary , i te przesklepiać. Filśry te, ieżeli się dokopać: można praw- 
dziwego i stałćgo gruntu w niewielkićy głębokości, na nim zasadzić ie należy, ieżeli nie, bić potrzeba påle‘, 
wymiarkowawszy przody przez różne doświadczenia, iak długich potrzeba, iżby do cálcu dis Na nich kła- 
dzie się z dębiny na 4. cóle rzniętćy, podłoga, szpernalami i klamerkami przymocowana, W ten czas mieć 
trzeba przygotowaną cębrżynę, dość mocną, na 2. cdle n. p. gruba, tóy obszerności, iaká ma bydź grubość fi- 
láru , zakładać cębrzynę, i w nićy zacząć murować pićrwszą warsztwę na sucho, a dokładaiąc coraz wyżéy cę- 
brzyny, murować aż do widerlaku, to iest, skąd się córkiel arkadowy má poczynać. Odległość filirów nie po- 
winna bydź mnićy , iak trzy, a naywięcćy iak cztćry łokcie. Ustanowiwszy ie, potrzeba sklepić cegłą iak ndy- 
lepszego gatunku. Sklepienie do pewnićyszćgo zniesićnia ciężśru ściany iest bespiecznićysze Gotyckie, dobre. 
z pełnego cerkla, wcale nie dobre owalowe, tak robić można tam, gdzie nie głęboko pidsek idzie, Wz. 3. 0- 
kazuie aa, dwa fildry na gruncie dobrym pod piaskiem ; bb, drugie dwa fildry na pidsku, w.który wbiiane pá- 
le, i na nich podłoga; c. forszty, pomiędzy którćmi się muruie d, arkada Gocka «e. z pełnego cerkla f. spłó- 
szczona g. mur nad zićmią hh. 


Bez doświśdczćnia przody , iak daleko iest grunt prawdziwy , takićy toboty przedsiębrać nie można, bo 
bydź może piásek głębiey daleko, niż forszty bydź mog gą długie, w ten czas do innć go sposobu udać się nále- 
ży, Trzeba robić skrzynie tym sposobem, iak się robią do studni, tóy obszórności, iak filśr bydź powinien, 
z forsztów tem grubszych, im má bydź fildr obszćrnićyszy, 4. 5. choćby i 6. calów pod wielką fabrykę. 
Studniarze umićią tak robić skrzynię, Czyli cębrzynę zwaną, podług ich rzemiosła ; że tćy z góry na dół, nie 

z dołu 


* 
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z dołu do góry przyczyniaią, a iako oni spuszczaięą się z tą cębrzyną póty, póki do wody nie trafią, tak i w 
robićniu podobnćy nd filary, póty w dół z nią iśdź potrzeba, póki się na grunt twardy nie natrafi, lub ieżeli- 
by się napotkała woda, w nićy bić pale , dać kratę , i w tey studni murować filar. 


Dlá zapewnićniń, żeby się forszty ciężarem piasku nie wyprężśły, potrzeba dawać mićyscami rozparsztki, 
które wprawiane pomiędzy tarcice w pozdłuż dołu dawane, razem kilka i kilkanaście forsztów w równości u- 
trzymywać będą. Rozparsztki te z obydwu stron kwadratu tey niby studni dawać potrzeba, które postępuiąc 
w górę z murem, wyrzucaią się, Można, ktoby chciśł przyspieszyć robotę, razem koło kilku fildrów robić, a 
z oszczędnością robić dwa razem, gdy będzie wymurowany ieden, móżna odkopuiąc koło filiru zmurowanego, | 
odćymować forszty , i użyć do murowani4 trzecićgo, i tak postępować na około, ale odćymować nie trzeba , 
aż się mur zastoi dobrze ; odćymowanie to nie będzie bez pracy i sztuki, bo obsypywanie się piasku będzie 
przeszkodą. Fildry te arkadami połączyć potrzeba równo do powierzchni zićmi, dopićro na takim fundamencie 
dalszą zakładać strukturę. Obiaśnićnie wzorami łatwo da poznać te przepisy. Wz. 4, Widać iak cębrzyna we- 
wnątrz mogłaby bydź widziana, gdyby iedney ściany w nićy nie było ; a. są rozparsztki o tarcice oparte, utrzy- 
muiące ścianę w równości; b, iest założony mur na gruncie twardym, Wz. 5. Jest cębrzyna, iak obudowanś, i 
w nićy wymurowany tilár , pod którym, że się wóda lub błotnisty grunt znalazł , stoi na palach b. i na krście 
i Wz. 6, Jest filar zmurowany, i od nićgo odiętá cębrzyna (która do dalszćgo filńru służyć powinna); d, iest 
arkada wiążącą fildry; e. iest mur nad zićmią struktury bydź maiącey. 


Jeżeli pińsek taki, w którym sę źrzódła, i woda go wznosi, tak iak widać wodę wrzącą w nóczyniu, 
trzeba mićć pod ręką dostatek materyśdłu, i nie wykopywać tylko tyle, ile miarkować możná, że się przez ie- 
den dzień wymuruie. W dół ten wykopany sypać wapno niegaszone z kamykami drobnómi; z wapna wygaszo- 
nego ź tych kamyków zrobi się massa, która wodę zatamuie, i źrzódło w inną stronę zwróci. Dopićro na tem 
kłaśdź urzeba kamienie duże płaskie na wśpno dobre. Taká robota dzićń i noc trwać powinna, i do nićy luzo- 
wać się powinni mularze i pomocnicy. Wymurowawszy ieden dół, postępuie się dałóy aż w około, Ten spo- 


sób był użyty do murowania fortec we Flandryi. 


Jeżeli pińsek sypki iest tak głęboki, że go przebrać nie można, bić potrzeba po obu stronach fundamen- 
tu ściany z forsztów grubych dębowych, na 5 lub 4 cale ostro zacinane, żeby zaś stały w mierze, i żeby ich 
piásek cisnący się po za nićmi nie wypycháł, trzeba na nie dać drzewo wygarowane, i w ten gár forszty wpra- 
wić, a dla lepszćy mocy, i żeby dychtownie Ściany stały na poprzek iedna do drugićy, trzeba pochwytać i po- 
wiązać do siebie inném drzewem. Wz. 7, tę robotę wyiaśniń na plancie wzoru tego; aa. iest ściana z for- 
sztów wbitych; bb. są poprzeczne drzewa, które tę ścianę wiążą ; ce. jest mur założony pomiędzy tómi ściana“ 
mi. Na profilu zaś Wz. 8. aa. są forszty wbite; bb. są drzewa, w których gary wprawiond ściana; cc. drzewa 


oprzeczne, które ściany wiaża, i w równości utrzymują; dd, iest mur między ścianami wyniesion rzed któ- 
pop , y 2 y 2; yo 


régo robieniem z pomiędzy tych ścián wybićrać piásek, i gdy widać, że iuż forszty doszły twardćga: gruntu. 


ROZDZIAŁ IX 


O MUROWANIU NA GRUNCIE BAGNISTYM 


W arinen tego gatunku wiele prity; pilności i kósztiu potrzeba, W mićyscu, gdzie się źrzódła dobywaią, 
funfamenta zalćwaią , iest więcćy do czynienią. W mićyscu, gdzie tylko kał i błoto, mnićy. .W pićrwszym 
przypadku potrzeba szérzéy kopać, niż są fundamenta wyznaczone , przyszedłszy do mićysca, gdzie woda doby- 
wá się, i zalćwaćszaczyna, trzeba po obu stronach dawać niby ściany z forsztów dębowych lub olszowych, mo- 
ga bydź dane i z sosnowych, byle z tłustych i zdzeniastych, Te ściany rozparsztkami utrzymywać, a kopiąc 
coraz głębićy , i ścianę tę coraz głębiey przyczyniać , aż gdy iuż woda dobywaiącą się, ani kopać, ani ściany 
Hhbhh spu- 


318 -` CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


spuszczać nie pozwoli. Należy potem wodę czerpać, ieżeli ia wyczerpać będzie można; ieźli nie: potrzeba u- 
żyć pompów, choćby dzićń i noc nićmi robić przyszło. Gdy się przebierze wody, że tam stanąć będzie mo- 
żna, dwóch pomocników zręcznych niech sypie w dół ten pidsek, a ieden wapno niegaszone. Dobrze iest mićć 
wapno palone węglem kamićnnym, bo takie prędzćy wysycha, i sám popiół z tegóż węglś z piáskiem iest wie- 
le skuteczny. ' A náyskutecznićy w wodzie chwyta, i w kamićń się obraca piásek ze wszelkićgo gatunku sko- 
rup, dachówek, cegieł, gárków i t. d. robiony, który tę samę prawie má włásność co Puzzolana , będąc także 
ziemią przepaloną sztucznie, jak tamta naturalnie od wulkanów. Sypać zaś to wapno i piśsek póty, póki grunt 
" nie stanie iakóżkolwiek tęgi, że po nim chodzić będzie możnś. Jeżeli ieszcze mićyscami dobywś się woda, tę 
zawsze czerpać, i póniki wapnem i robioną Puzzolaną zasypywać i zabiiać. Ten pokład piasku i wapna trzeba 
żeby był.gruby od io. do 14. cdlów. Zostawiwszy tę robotę przez dzićń iaki, zobaczyć, czy. się woda zno- 
wu dobywd, i czyli spodem lub bokami. Postrzegłszy że iest, wyczerpawszy ią, znowu pidskiem i wapnem 
niegaszonóm z różnómi tłuczonćmi skorupami zasypywać ; massa ta gdy stwardnićie, złączona z pićrwszą uczy: 
ni iak skałe, którćy woda nie przeymie, i choćby się sączyła po nićy, szkodzić ićy nie może. Jest to grunt, 
iaki twardszy bydź nie może, a przez powtórzone nasypywanie, iest tak gruby, że ciężr muru będzie mógł 
znosić, i bespiecznie na nim murować bedzie możną. Jeżeliby zaś wody tak było obficie, iżby ićy przebrać nie 
można , trzeba wyszukąć niższego miéysca, albo umyślnie doły kopać, żeby ią rynsztokami spuścić i odpro- 
wadzić, 


W mićyscach, gdzie tylko kał i błoto , pale bić potrzeba; o biciu zaś palów i murowaniu na nich iest ob. 
szerna nauka, w Rozdziałach o. Mostach , którą tu powtarzać byłoby nadto, 


BO Ż 02 BELG 


O FUNDAMENTACH NA POCHYŁOŚCI I MIĘYSCU - 


GORZYSTEM. 


M 


uruigc pod górą, nayprzód Architekt Uwagę obrócić powinien na wagę zićmi, bo ta ciężąca ku dołowi, 


chce każdą zawadę odpićrać,'a zatóćm i mur, który iest nią iéy ciężarowi. Waga zaś ta nie iest iedna: w cza- 


sy słotne, w zimie, gdy śnićgi obsypią, na wiosnę gdy topnieią, zićmia ta má więcey wági, i więcćy cięży 
na mury, Powinien tedy dać taką podporę, Żeby idy zićmia ciężąca nie przemogła , więc fundament powinien 
dać grubszy , niż gdyby na równinie miśł dawać i na szkarpę. ` Nadto razem z nim murować potrzeba wspoty; 
iak szkarpy wyskakuiące , iedna od drugićy oddźlonś, tak, iak má bydź wysoki fundament. Tym sposobem 
dane wspory, będą formować kwadraty mocy podpićraiącey , którć to wspory zmnićyszać trzeba, żeby na Sa 
mym wićrzchu muru zrównały się z szćrokością fundamentu. Po winklach te wspory trzeba dawać grubsze 


i mocnićysze, Na Wz, 9. a. iest mur na szkarpę dany, b. są szkarpy, c, iest ustęp, na którym się struktura 
nad ziemią zakłada, 


Mea zdarzeniu z przyczyny q. p. gatunku zićmi lub gruntu; mnićy lub więcóy tęgićgo sposób 
w Rozdziśle , gdzie mówiono o fundamentach na glinie, będzie mógł bydź użyty. 
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ROZDZIAŁ xt 


FUNDAMENTA NA SKALE: 


USA iest naygruntownićyszad , iako i opoka; do zakłádani¿ na nićy fundamentu , są tò iuż naturalne funda- 


menta. Lubo na takich zdaie się naybespiecznićy murować ; iednakże są ważne ostrożności do zachowaniá: 


Dóżzedłszy skały, ńdyprzód trzeba się zapewnić, czy ona sama iest gruntowna, trafia się albowiem, że 

nie iest dość grubą, i że stoi nad mićyscem próżnćm , bo wiele iest przykładów takićgo zawodu ; należy w 
wszelkićmi sposobami doświńdczać ićy, udćrzaniem z góry czem wdżnem ; czy nie wydaie odgłosu , 

wią dudni, podkopaniem z boku, ieżeli má koło siebie zićmię, w reszcie przebiciem lub pizebwiać 

Jeżeli się po takich doświadczeniach pokóże , że jest na“ próżném; potrzeba ią ugruntować , 


ięc 
iak mó- 
owaniem. 


podług okoliczno- 
ści, jakie się okażą. Jeżeli mićysca próżne są małe , i tylko gdzie niegdzie, trzeba ie lito zamurować , ale je- 


żeliby się duże odchłanie pokazały , trzeba w nich fildry murować i arkadować , żóby gruntownie ws pierały 
kamićń nad sobą będący. 


Ugruntowawszy tak wydętą skałę, trzeba żnowu íy brźegi i zakręty, pilastrami czyli filarami, gibiąc 
iéy wszystkie nierówności, wyrównać, żeby do zakładania fundamentu płaszczyzną wszędzie równą , i wszędzie 
mocną była. Jeżeli ta skała iest bardzo gładka , iżby się ićy wapno nie trzymało, trzeba ią kilofami nasieki- 
wać, równie tak i kamień tą stroną, którą aa nićy ma bydź położony, iżby chw 


ycenie i sklćjenie wápnu 
ułatwić. Jeżeli powietzchnid ićy iest nierówna i WIA nie trzeba idy równać, 


ale te nierówności ; dobrym 
kamićniem z dobrem wdpnem równo zamurować, e X 5 


Na pochyłości skały muruić się sposobem następuiącym : tobi się skrzynia ż drzewa lub forsztów , brzegi 
ićy wićrzchnie powinny bydź zupełnie do wagi, spódnie za nierównością skały iśdź powinny, skrzynia zaś 
wspomniona tey szerokości ma bydź ztobioną , iak. fundamenta bydź maią ; ustawiwszy tę skrzynię, nazbidrać 
to potrzeba drobnych kamyków z teyże samćey skały, ieźli dobrego gatunku, i zrobić z tego massę z w 


apnem 
lipkićm pokłaśdź na kupy. W dzićń albo we dwa potćm napełniać tą massa przygotowaną skr 


zynię, przez 


massa we wszystkie zakrę- 
ty Skały doszła; gdy ta robota dobrze podeschnie skrzynię tę odiąć potrzeba, i dalćy posuwać. 


damentach maia. bydź iakie wyskoki, inne skrzynie, tak iak wyciąga rysunek, robić potrzeba , 


całą długość, iak iest zrobiona, ubiiać półkami mocno zwłśszcza od spodu , żeby ta 


Jeżeli w fun- 
i podobnie po- 


stępować. Tym sposobem trzeba mur taki wynieść nad skałę półtóra albo dwa łokcie, wyrównać, i zwyczóynie 


dalszy mur zakładać.. 


Gdzie iest brak kamienia; postępwić się innym sposobem ; iest kosztownićyszy , 


bo wapna dobrego po- 
trzebuie dużo, ale przy robocie wáżnéy koszt nie powinien zastanawiać, 


Jest zaś dwoiaki, albo wapno dosko- 


nałe'z piaskiem grubym j albo z drobnym kamykiem, Wrzucá się w skrzynię tak zaprawne wapno po brzć. 


gach tylko skrzyni, drudzy mularze wypełniaią środek szabrami, i drobnym kamykiem. także z wapnem, inni 
żaś ubiiaią mocno. Gdy ta robota zipilnością dokonana będzie, wápho owe od brzegów zmiészá się ze środko- 


wym kamykiem , i gdy wyschnie, zrobi się iedna niassa twardszą niż kamićń. 

Niektórzy sądzą , że lepićy iest użyć kamienia kwadratowego; osobliwie w niurach od przódu i po win- 
klach, a dopićro resztę ową massą wyrównywać, gdy skała nie iednako iest wysoka.. Jeżeliby przysźło na. sa- 
méy pochyłości murowac ma urwisku, iak mówią, któreby było gładkie; potrzeba skałę łamać, i dawać pra- 
wie każdćy szychcie ustępki; którćby pochyłość ku skale miały, Wz. ro, okazuie a, skała, na któréy ustę- 


py wyłamane, b. Mur w te ustępy wpuszeżony , c. znaczy pochyłość i gładkość skały; na którćyby murować 
a RE , 
nie można, bóby się nawet mur cały mógł usunąć. 


Jeżeliby nie wszędzie była skała, ale mićyscami i żićnfia, potrzeba w zimi do cśleu kopać , dokopś- 
wszy się , ten sim cilec ubijać iak naymocnićy ; potóm dobićraiac kamićnia płaskićgo, albo i umyślnie cio- 


sanćgo układać , żeby iak ndyszczelnićy z sobą się stykały. Na nich drugą szychtę z większą trudnością ukłś- 


Hhhh a dać 
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dać przychodzi, bo”potrzeba kamień płaski na płaskim , żeby się z sobą lepićy chwyciły, podlśwszy wody i 
piśsku grubego dodawszy , ieden o drugi szorować , aż się zgładzą , i do siebie przylgną (sposób ten był uży- 
wany od Rzymiśdn dla zjednoczéniá kamiéniá, tak, że między nićmi złączćniś się, czy stosugi nie można pra: 
wie poznać było , o czem będzie ieszcze niżćy). Tym sposobem iednę na drugićy szychtę ukłódać aż do ró- 
wności ze skałą. Trzeba krótko mówiąc, zrobić sztuczną skałę, żeby murowi prawie wszędzie iednakd pod- 


sada była. 


Pod mnićysze struktury , ile mnićy na fundamenta maiące ciężyć , dosyć będzie dawać filáry w mićy- 
scach, gdzie skały nie masz tylko zićmiń , wybrać ią do cálcu , wymurować filir gruntowny, przesklepić po- 
tém od filśrn do skały, wyrównać pachy , i fundament zakładać, Wz. 11. a. iest skała, b. iest filár w zićmi 
wymurowany , c. arkada, d. arkáda oparta na skale. i 


0 TRWAŁOŚCI 


XIĘGA TRZECIA. 


O SPOSOBACH MUROWANIA. 


ROZDZNEAŁ I 


"O MURACH STAROŻYTNYCH. 


1 


Re. gatunki murowania były używańe od starożyttiych. 


1).Mur sidtkowy, pewnie dla iego piękności powićrzehownóy. Takie albowićm murowanie nie zdaie się bydź do- 
syć mocne, dla tego że szychty nie leżą płasko, ani kamićnie czyli cegły nie wiążą się tak, iak 
w nmąterydle płasko kładzionym, ta jednak wada nadgradza się wapnem , którego dużo w taki: mur 
wchodzi, bo iest ze sztuk małych składany. : 


Tab, PI. Wz. 1. a. są narożniki z cegły zwyczdnćy b. szychty; ćo półtora łokcia z cegły takićyż, które 
mur wiązały c. cegła umyślnie robiona inszćy formy, daiącą ksztółt murów, niby, sidtkę d: mur 
w środku z różnych zbićranych sztuk zrobiony , i wśpnem zalśny, Mur taki iuż nie jest używany, 
zapewne dlá tego , żeby dwoiaką cegłę na niego mićć potrzeba, i że nąsze mury są tyńkowane; pró- 
żnoby tedy siatkową robotą dawane były, gdyby ia tynk miář zasłaniać, 


Wszakże ieżeli iuż nie mamy potrzeby w siatkowym naśladować Rzymian; możćmy ich spogobu użyć do 
ńaszćy w murowaniu oszczędności, to iest iak oni muruiąc trochę litym, trochę sypanym murem. 
Wz. 2. Wymurować od spodu záráz na fundamencie łokieć muru na wysokość z cegły naylepszćy , i 
całey iak na Wz. a., drugi łokieć na tym murować, częściami dać i 


murų litégo dobrego przez 
całą szćrokość, wzdłuż na łokcia półtóra b. odstąpiwszy na łokci 3, znowu podobny dobry mur dźwać 


/ b. i tak całą ścianę, iak długa murować częściami, mićysca trzy łokciowe próżne zamurować; po 
obu stronach od czoła sztukami cegły , n. p. iak są połówki c. zrobi się między temi scidnkami z po- 
łówek cegły niby skrzynia, w którą nasypuiąc potrochu cegły, kamićnia, piásku grubego ostrego, na- 
wet i prochów z cegieł, dachówki, gdrków , kafli i tp. zalówać potrochu także wápnem gęstćm aż do 
równości szychty. 


Taką szychtę łokciowa wytnurowawszy, iturować na niej trzecią podobnie, ale przeplatańo, tö iest, 
gdzie na niższey sżychcie iest mur lity, na nim dawać mur sypany, a gdzie był sypany, dawać lity 
zawsze w tćy mierze , żeby litćógo było półtóra łokciś, sypanego trzy, lubo, niekoniecznie do tey 

miary przywięzywać się potrzeba, trochę mnićy trochę więcćy, nię uczyni różnicy. Długość zaś muru 


wskaże, iakie podziáły , na lity i sypany przyydzie dawać, byle sypanćgo było tyle dwoie; ile 
litégo, 


t 


Ta nauka iest; co do mutu prostego , chcąc ia ptżystósować do domu mieszkalnego. z: 3. obiasnia iak 
czynić, a. są naróżniki, które zupełnie całe z litego muru bydź powinny, b, mieysca, gdzie są futryny 


drzwi i okien, którę także w litym murze bydź maią, resztę murów na lity i sypany' podzićlić mo- 
„Żna tak, iak Wzór oznśczą , 7, mur lity, d. mur sypany, Dwory po wsiach, officiny, karczmy, 
liii s 


bro- 
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browary, domy po przedmieściach, magazyny; zgoła wszystkie struktury bez piątra trwało i nieko- 
sztownie tym sposobem robione bydź mogą. Trwałość murów „nawet wyniosłych, od Rzymian do 
tych czds stoiących , dowodzi, że wiekami trwać mogą. 


2) Mur z dwoiakiży cegły, Dużćy i małćy. Z cegły dużdy dawano muru litógo trzy szychty od ziemi, ale cegłą 


ukłádaná tak, że iedna szychia z cegły w pozdłuż kładzioney, druga z kładzionćy w poprzek, trzecią 


© znowu w pozdłuż, i tak przez całą grubość muru; na tych trzech szychtach kładziono mur z cegły 


małćy ; i tylko po obu stronach od lica,, a w śrzodek sypano rumy grube i wapnem zalćwano. Taki 


mur był dwoie tyle wysoki, iak mur niższy z cegły dużćy; znowu na tey sypanćy szychcie dawano z 
cegły dużćy lity, tak iak pićrwszą, i tak aż do samćy góry. Łaźnie DvokLEcYANA, Panteon, i wiele 


bardzo w Rzymie pozostałych murów tak są robione. Wz, 4. a. są mury z dużćy cegły; b. z cegły 
małey ; c. iest między tymże sypanina, 


4 


3) Mur kamyczkowy, Na murze dobrym od spodu z cegły układano z kamićni, iakie bywaią rzeczne, i zalewa- 


no wdprem całą szychtę ; na niéy znowu mur ceglany dobry we trzy szychty kładziono; na nim zno- 
wu półtora łokcia z kamienia, i tak aż do góry. Narożniki były z kamićnia lub cegły. Na Wz. 5. 
aaa. mur lity z cegły; b. narożniki; c. mur z kamienia. Koło Turynu są takie, i Amfiteatrum w 
Weronie. | 


4) Mur niepewny. Między winklami, czy narożnikami z kamićnia ciosowego , układano mur z kamićnia różne 


go, i różnego kształtu. Lecz żeby stosugi schodziły się szczćlnie i dychtownie, miał mulśrz węgielni- 
nicę i linią ołowianą, którą zgiąwszy, podług załamków kamićnia dobićrał lub dokrzesśł inny, iż się 
szczelnie obydwa schodziły. Był pracowity taki mur , niespory, ale bardzo trwały, bo się wiązał w 
naymniećyszych śwych częściach. Wz. 6. a. są narożniki ciosowe; b. mur kamićnny, W Preneste sa 
takie mury, i diógi Rzymian tak były murowane. 


5) Mur z ciosu, Tab, PII, Wz, 1, okazuie, iak były robione. Jedna szychta z małógo, druga z dużego, ciosu. 


Takie mury pozósiały w Rzymie , gdzie był plac i świątynia AVGUSTA. 


6) Mur w. skrzyniach, Była forma zrobiona z forsztów taká, iak miał bydź mur gruby. W tę formę sypano ka- 


myki zmićszane razem z zaprawą wapna. Tę formę posuwano cordz daléy. Wz.2. okazuie tę robotę. 
W Syrmia nad Jeziorem Garda widać ieszcze mury takie, 


Mur Neapolitański. Po obu stronach robiony z ciosu, mićyscami przewięzywany także ciosem, a mieysca pró- 
7 y Uy ęzy y , 7 


Żne między nićmi zasypane kamieniem, rumem i ziemią nawet. Na Wz. 3. widać tę całą robotę. 


ROZDZIAŁ ik 


WIADOMOŚCI DO ZACHOWANIA PRZY PROWADZENIU 


` 


FEP sły WANA : $ s „krościod 
M.. zawsze iest lepszy z cegły, niżeli z kamienia, bo jest wytrzymalszy przeciwko wszystkim pfzy krościorB 
powietrzó, i przeciwko ogniowi nawet, szychty robią się równieysze ; i wiążą się lepićy ; wsiąk 
wapno, i robi się mur iak iedna massa, od czego trwałość iego zawisła. Tynk na ceglanym murz 


FABRYKI 


aia w siebie 
e jest trwal- 


szy » 


SA 
pa 


dh 
zd 


1a 


ko- 


DSU. 


ka- 
ote, 


pró- 


IU 


ciom 


iebie 


wal- 


D NOREN ATE AOTER IR zs 


25 


(5) 


szy, bo się lepićy chwyta ich ostrości, i wchodzi w gęścićysze stosugi. Prędzóy wysycha na cegle, mnićy wá- 
pńa do nićgo wychodzi, i nakoniec iest murem lżćyszym na fundamenta i sklepićnią, — . 7 


i 


Dlá tego Rzymianie gdy taxowali mury, te, ieżeli były z, kamienia, odcinali 80. część na każdy rok, iak 
długo stały wydatku, który na ich postawićnie łożono, Mnićmaiąc, że mur z kamićnia nie może dłużéy 
zdrowo stać , iak lát 80. Murów zaś z cegły mic nie odtrącali, bo ie sądzili na wieki trwałćmi, 


Idąc więc za radą PALLADYVSZA, Wszystkie mury większćy wyciągaiące trwałości powinny bydź z cegły; 
to iest.mury magistralne i sklepićniń, ozdoby zaś koło drzwi i okien, węgary, sztórce, odsadzki, winkle, z 
kamićnia ciosowćgo, równie dl4 trwałości, iak i ozdoby bydźby powimny dawane, Rzecz z prostym rozsądkiem 
niezgodnś tak.u nás została upowszechnionś, że ią iuż i krytyka omiiać musi. Chełpliwy fundator, -podchle- 
buy Architekt, godzą się na rysunek, w którym ozdoby w guście Greckim nie oszczędzane, ale w rachunku 
wydatków na przyszłą fabrykę artykuł ciosów wcale się nie znąyduie; wszystko to Architekt z cegły . wyrobić 
obiecuje. Miiám kolumny , ale na bazy i kapitelle nawet, przeznaczą cegłę, iakóż i wyrobi, "ale w niewiele 
lát, gdy słoty, zimna, wiatry tynk nadpsnią , i cegłę kruszyć zaczną, świadczą zaraz i Architekta nieprzezor- 
nuść , i fuudatora nierozsądną oszczędność, 


Gorzćy ieszcze. czynią, kiedy nie mogąc z cegły w xemsie głównym dać przyzwoitego wyskoku, albo 
go czynią nikczemnym , obrażaiącym proporcyą , albo go daig z drzewa. Wprawdzie nie wszędźie mićć mo- 
¿ná kamień w dużych sztukach zdatny na cios, ałe ledwie nie wszędzie, a przyndymniey o mil kilka zndydnie 
się iali- głacisty kamićń ; powinniby przynaymnićy tyle użyć starania Architekt, i fundator expensy podnićść, 
żeby choć na te sztuki, na które dćszcz pada, wybrać głazistych kawałków , żeby z nich ułożyć platę, niech- 
by ona wdpnem cienko do formy wyrównaną była, ieżeli kamićniarsko nie może bydź zrobioną , ale materyśł, 
choćby tylko na znacznićysze wyskoki, gdy będzie trwały z natury swoićy „ wieki przetrwa, i tych szczerbów 
i ułómków , które są powszechnie w ceglanych xemsach, widzieć nie dá, i urwaniem się przechodzących nie 
będzie straszyć, 


Z wzorów następiiących pokazuie się, że o niewiele idżie, iżby trwałe i ozdobne struktury dawać mo- 
żna, bo wyiawszy tylko niektóre części, kolumny nawet .i z xemsami z cegły dawane bydź mogą. I tak Wz, 
4 5.6. 7. cztérech porządków kolumn okazuią, iak murowane z cegły bydź mogą, te tylko części, które wil- 
goci i łatwerfu od nićy zepsuciu się wydane, są oznaczone , że z kamienia bydź powinny. aaaa. sa sztuki 
kończąte xeins, na które z dachu zaciekać może, gdyby były z ćegły , wytynkowane tylko , wkrótce cierpiały- 
by od wilgoci ; bibb. są platy , ieżeli na nie cegła téy długości bydź może robiona, że podług prawdziwóy mia- 
ry służącey «temu gatunkowi kolumny wystarczy, z nićy całą platę murować można; iedynie tylko narożniki 
bbib, z kamićnia bydź muszą, a kamićń tak długi, żeby większą połową leżał na murze. W porządku Dory- 
ekim, lubo Tryglif c. mógłby bydź z tynku wyrobiony, trwałym iednak bydź nie może , choć z płaskiego , ka- 
mićnay iednak dawać przynáleży. W porządku Koryntckim d. kroksztyny , że są sztuki delikatne, mocnieysże 
będą, gdy z kamienia. Kapitelle cece. pod niebem z kamienia dawane bydź powinuny. Pod przykryciem Jo- 
nicki i Roryntcki mogą bydź w formie z gipsu wylówane, a Toskański i Dorycki z cegły, i tynku, bazy fff. 
zawsze z kamićnia pod niebem i pod przykryciem, bo te części będąc nizko, są podległe utrącaniu ich, i wy- 
szczerbianiu. | 


Do murowania kolumn rzódki mulárz iest zdatnym ; na mnićdysze umyślnie cegła okrągła robionś bywś, 
jak iest na wzorze gg. Większe trzeba układać z cegły zwyczaynćy; na wzorach hh. widać to układanie, to iest 


wzdłuż i w poprzek kładzione tegły. Sztybry idące przez całą długość kolumny są ożnaczone iii, 


, 


Trwałość mutu zawisła nie tylko od dobrych fundamentów i wyboru matetydłu „ale i od sposobu użycia 
tegóż. Mur będzie trwały: 1) Jeżeli będzie miśł grubość przyzwoitą; 2) Jeżeli materyáł będzie dobrze stóso- 


wany , 3) Jeżeli dobrze wiązany ; 4) Jeżeli dobrze do pionu; 5) Jeżeli wszędzie iednako murować się będzie, 


1) Grubość murów powinna mieć swoie granice. Zbyt grube uymuię światła i placu, okazuia iakąś ciężkość i 
- niezgrabność, są niezdrowe, i więcćy kosztuią. ŹŻbyt cienkie są słabe, nie latwo dźwigać mogą dach 
mocny i gruntowny , trudno w nich prowadzić kominy , żeby na pokóy nie wychodziły, trudne do o- 
grzania , bo ie wiatr i mrozy łatwo przeymuią. Prawdziwy sekret sztuki zawisł na tém , Żeby trwa” 
łość i gruntowność z delikatnością połączyć, A że to oboie połączone bydź może, nie trzeba, iak tyl, 
„ko przypatrzyć się Architekturze Gocko - Arabskićy ; wieki które przetrwały , 
ści. Jest ona dziwaczną co do ózdób ; ale ogół z tak subtelnych złożony cząstek 


zastanawiś , zadżiwiś 
i zachwytuie. 


i 


Prawi- 


zaręczaią o ich trwało- , 


=== 
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Prawidło wyznaczćnić grubości. murów bydź powinno ndypiśrwsze „iżby wyrachować siłę cisńącą i rozpie- 
raiącą, i przeciwko nim siłę czyniącą opór. Gdy między temi dwoma wzaiemność równa zachowana 
będzie, mur zapewne będzie trwały. Scamozzi naznáczá grubość muru z miary kolumny, któraby by- 
ła, lub bydź mogła przy tćy wysokości, iakićy má bydź struktura, to iest; albo ; albo 3 albo ndywię- 
cey 3 didnietru kolumny, n. p. ieżeli kolumna má mićć didmetru tok: 1., grubość muru do nićy bydź 
może, albo ćw: 2, albo ćw: 2. cóli 4, albo éw: 3. Tenże w innćm mićyscu przepisuie , że ieżeli „mur 
mą bydź wysoki stóp 80. we trzy piętra, mury miagistralne mogą bydź pićrwszego piętra na trzy ce- 
gły, to iest łok: 14, drugićgo na dwie i pół, to iest łok: 1. cóli 6. , trzeciego na dwie, to iest na tok; 
1., ale jeżeli z kamićnia mury te mają bydź grubsze,’ i tém grubsze, im SRA będzie mnićy re- 
gularny. : 


Szanowne iest zdanie Scamozzeco, ale powszechnóm bydź nie może, wiele albowićm iest okoliczności, któ- 
re do iednakićy fabryki, albo cieńsze mury dać pozwślaią, albo grubsze nakazuią. Na. fundamencie 
pewnym, z materydłu doskonałego, i bez sklepićń, dać możn cieńsze, na gruncie mnićy pewnym, na 
pślach inaksze, gdzie piwnice, podzićmne mićszkaniś, groby, inaczey. Zawisło wiele od mieysca, 
na górze, w dolinie, na spadku góry, w mićyscu otwartóm lub zasłonionóm przeciwko wiatrom, lub 
od nich ochronionćm, z materyśłu mnićy lub więcćy twardćgo. Zawisło i od ciężaru dachu, z czego, 
i iakie wiązanie? iakd szórokość struktury ? zawisło i od ścidn, czy są wiązane poprzecznómi, gę- 
ścićy lub rzedzićy , lub czyli żadnych nie masz, iak n. p. kościoły. Takie, i wiele innych, których 
wyliczyć niepodobna okoliczności stanowią grubość murów , które Architekt rozsądny przewidzieć , 
zmiarkować i wyrachować powinien, 


A 


2) Srósowanie szczójne kamićnia do kamitnia iest wåżne bardzo co do trwałości muru. Za Rzymián byli do téy ro- 
boty osobni rzemieślnicy zwani Quadratarii. Tak obrábiali kamićń, gdzie się stosugi schodzić miały, 
Że bez użyciń bynaymnićy wapna czyniły mur zupełnie trwałym i pięknym. Nie dość było na obrá- 
bianiu przez kamieniarzy , doskonalćy ieszcze łączyli kamień przez nacićranie ieden o drugi. Polawszy 
kamićń dólnćy szychty wodą , drugi, który miśł na dólnym leżeć szorowali.,.aż piasek obydwóch roz- 
tarty z wodą złączył się, i obydwa ścisle spoił „tak, że stosugi między nićmi prawie znać nie było: 
Nie obróbiali tylko te strony kamićnia, gdzie z drugim miał się stykać, dopićro dokończywszy muru, 
stronę od pola do gładkości, lub tak iak abrys wskazywał dokończali; i tym sposobem mur kamienny 
nóygładszym się okdzdł, tak że stosugi trhtdno było dostrzędz. Czasem gmachy zostawiali nie obróbia- 


ne, iak most w Remini, Amfiteatra w Weronie i Pola. Ale gdzie zachodziło En szlachetność i de- 
likatność struktury, żadnego ószczędzćniń nie czynili. 


5) Wiązanie materyśłu kamiénnégs robi się tym sposobem : Położyć w pićrwszćy szychcie dwa kamićnie koło sie- 
bie w poprzek muru, tak żeby ich czoło iedno było od pola, drugie od śrzodka, w podle tych zaś 
kamićń ieden długi, Drugą szychtę przeciwnie układać , to jest: na tych' co były w poprzek kłaśdź 
kamićń w pozdłuż, a koło niego znowu dwa w poprzek. To się rozumić o kamićniach ciosówych na, 
wszystkie strony obrabianych , które i tym i innym wielorakim sposobem układać co do wiązaniń się 
wzaiemnćgo i kształtu powierzchownćgo można. Lecz w kamieniach , które tylko od czoła są obrá- 


biane , to tylko iest do zachowaniś, żeby się stosugi miiały, to iest górna z dólną nie schodziły się 
nigdzie, 


Mur z cegły łatwićyszy do roboty, poniewóż wszystkich iest iednakź forma, przez co łatwićy dopilnować 
można, żeby w żadnóy szychcie stosuga na stosugę nie zachodziła. Nie tylko zaś w murowaniu ce- 
głą mieć potrzeba baczność na układanie ićy od pola i wewnątrz, gdzie są widziślne, ale i w śrzodku 
muru, Samómi sztukami i połamaną cegłą murować śrzodek , nie iest to mur czynić mocnym,- trzeba 

(i we śrzodek kłaśdź całkowitą, iest zaś naylepićy kłśśdź ią na ukos, ráz w prawą drugi ráz w lewę, 

fole dobrze wybiiać na wapno gęste, a na końcu całą szychtę rządkićm zalść, żeby nigdzie próżne znićjsce 
między cegiełkami nie zostało. Wz, 3. iest wzorem złćgo , a powszechnego u nás murowanid. Kładzie ` 
niedouczony z brzegu niby całą cegłę, a w foli, to iest we śrzodku co pod ręką napadnie, żle ukła- 
dá, źle wybiiń, więcćy prochu i drobnych sztuk narobi, i bez zalania drugą podobną na nićy szychte 
` kładzie; mur taki , a zwłószcza z mizernćy cegły i wapna, możeż bydź trwały? Wz. 9. Jest szychta; 
iak w nićy cegła na ukos ukłádaná bydź może, Wz. 10, Okazuje także na ukos, ale w ŚP stro- 
mę. Wz. ta, iest szychta z cegły całćy i ze sztuk „ taką po ułożonych dwóch, iak Wz. g. i io. trzecią 


dawać można, bo sztuki iak pół, albo trzecia część cegły, nie powinny bydź zmarnione. 


4) Murowónie do pionu tak jest miane za istotne , Że zachowśwszy wszystkie prawidła względem materyśłu i mu 


rowanią , a tego uchybiwszy, mur będzie w ruinie. Wprawdzie prostość muru pomaga ku iego mor 
Ig ale nieznaczná pochyłość ku śrzodkowi pomaga więcéy. Zgádzaią się powszechnie Autoro wie s że 


można 
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w 
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mozná dat mutowi jakożkolwiek wysokiemu 6. liniy pochyłości na siądze. Cái má liniy 12, więc mur 

wysoki na łokci 3. będzie pochyły na liniy. 6. to iest į cala, Mur na łokci 6. będzie na cál 1, Ale im 

wyżey tém minićy uymować. Naganne iest niedbalstwo Architekta , ieżeli za każdą bytnością przy fa- 
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bryce nie uwáżá i nie doświśdcza czyli do pionu mularze robią. W tćy mierze na ich pilność spuszczać 


się nie można, 


g) Murewanie wszędzie iednakie. Murów nad zićmią zaczynać nie potrzeba, póki fundamenta dobrze nie osiędą, 


wielerzaś zależy na tem, żeby równo osiadały. Żeby zaś i pod dalszym ciężarem osiadały podobnie, 
potrzeba razem w około murować, a ieżeli rozległość nie pozwala, to tak rozłożyć mularzy > żeby w 
przeciwnych stronach razem murowali, n. p. po węgłach, potem równo się schodzić ku śrzodkowi. 
Wymurowawszy pod okna równo ze wszystkich stron , zacząć zńown na fundamencie ściany poprze- 
czne, (rozumić się muruigc domy miószkalne, bo kościoły i inne gmachy nie są w tym przypadku) 
gdy tym czasem magistralne osiadać będą. Osadziwszy futryny okien, znowu pomiędzy nićmi naprze- 
ciwko iedne drugich razem murować, biorąc już do murowanid i poprzeczne ściańy, Murowanie zaś 
to osobliwie od założćnia futrynów na okna iśdź powinno bezprzerwanie, ani przody na zimę przerwać 
fabryki należy, aż naokoło do wági: mury wyprowadzone będą, bo w jednóćm mićyscu wyżćy, a-w 


drugićm niżey zostawione fundamenta nie równo cisną. 
\ 


Zawsze iest dobrze odpoczywać murom , żeby wapno trochę stwardniało, znakiem zaś stwardnićnid jest, 
kiedy wápno pordsta czyli wypuszcza pewny mech, i niby nieiaką pleśń znaiomą dobrze mularzom. - Mur ce- 
glany prędzćy twardnicie , ale z kamićnia późnićy, zwłaszcza gdy w nim drobaćgo dużo. DIA tego nawet mu- 
rów takich wysokich dówać nie możnś. Żamykaiąc fabrykę na zimę, lub w lecie przerywaiąc robotę, potrze- 
ba mury przykryć słomą, chróstem, albo tarcicami i kamićńmi poprzyciskać, Żeby ani od słońca nagle wysu- 


szone nie były , ani żeby nowćy wilgoci od dćszczów i śniegów nie naciągnęły, 


Wybór Podmaistrzego przy fabrycć iest rzeczą ważną, on od Architekta rozkazy odbierać powinien, ón 
często miary wydawać, on nie tylko roboty mularskićy pilnować, ale i pomocńikami rozrządzać, on zapra- 
wienia wópńa, żeby mnigy lub więcéy tłuste pilnować, on piónu i wagi doglądać , on rósztowanie przysposa- 
biać, żeby w Czasie i bez zamieszani postawione było; zgoła on gospodarzem fabryki (nie wyymniąc i nie- 
którey ciesielskićy roboty) ustawicznym , nawet i w przytomności Architekta. Do tylu czynności obowiążany 
Podmaistrzy potrzeba, żeby miał przytomność, rostropność, doświddczćnie, żeby był człowiek stateczny,, uczciwy 
i wpśiaiący dla siebie uszanowanie , iego powinnością więcćy pilnować robiących iak robić, on mularzy stare 


szych ma rozstawiać, a przy nich poczyńaiących, dlá uczéniá się i wprawy dobrego murowania. 


Mur ceglany jest łatwy , bo się ręką układa, a stósugi i fole nie trudno kawśłkami cegły wybiiać; ale 
mur kamićnny daleko trudniey , iego szpary i próżne mićysca nie łatwo ręką samą szóbrami wypełniać , a prze- 
cie tak potrzeba, bo nie iest: dobrze, żeby kamień na murze rozbijać młotkiem, powinien go mulśrz rozbić 
na zićmi, lub rósztowaniu , i do wytykania foli stósownych dobićrać kawałków , bo to tłuczóńie ustawiczne na 
kóżdćy szychcie, zwłásżczá gdy się robi z kamićnia, który czoła i posady dobréy nie má, bardzo otrząsa niż- 
sze szychty, i kamienie iuż ułożone z mićysca wyruszó. Wapno zaś do takiego muru zalówaniń powinno 


bydź gęścićy zaprawiane, 


Do umieiętności zaś Architekta nóleży wydanie abrysu takiego, żeby wdga murów prawie iednaka była 
po obu stronach, nawet i w używaniu materydłów tę ostrożność mićć należy, żeby ile z jednćy strony muruie 
się kamieniem, i z drugiey podobnie murowane było, równie i cegłą, żeby nad próźnym było próżne, mad 


litym lite, 
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Trwałość murów zawisła i od tego, żeby coraz do góry lżćysze były, każde więc piętro powinno bydź 
lżcysze , zatóm cieńsze, i z materydłu lżćyszego. Dół może bydź z kamićnia, ale dalsze piętra, zwłdszcza 
domów mićszkalnych z cegły, bo kościoły , magazyny, bramy it. d: ieżeli inna przyczyna nie przyniewalą, 
mniey ostrożności w tćy mierze wyciągaią, lecz tey zawsze, że im wyżćy, tém lżćysze bydź powinny, Prawi- 


, 


dła powszechnego na to nie masz, gatunek sám Architektury lżeyszóy lub cięższóy wskaże, iak mnićysze czy 


większe ustępki dawać przyydzie, iednak rządko mnićy od ő calów , a więcóy od 6 bydź mogą. 


Te ustępki bydź mogą po obydwóch stronach , lubo i z jednćy tylko strony bydż może. ParrADiusż ra- 
dzi te ustępki czynić od pola, że lepszy opór będzie sklepieniom i belkom. 'Tak iest Armfiteatrum robione 
4v Weronie i Pola. Przeciwnie Collisseum w Rzymie má ustępki wewnatrz: 

W murach magistralnych nad drzwiami i oknami iest trwaley dl4 murów dawać sklepićnia pod cér- 
klem ostrym , bo miéysce próżne nie będzie całą massą muru nad tém próżnóćm mićyscem leżącego cisnione, 
‘à ryska, która się często had płaskićmi sklepićniami okien i drzwi pokazuie , nie może iśdź dalćy , iak do te- 
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go sklepićnia. Te cćrkle ostre, nic ksztółtu muru psuć nie będa, bo będą zatynkowane, Rozumić się, że 
zaskłepić potrzeba drzwi czy okna, tak iak abrys oznacza , ale nad tém sklepićniem dać drugie, niby Go- 
tyckie, Takie wiele trwałości, przeciwko rysom , gdyby kiedy bydź miały, przyczyni, 


Wszystkie ciosy na bazy, kolumny, xemsy, sztorce, węgary powinny bydź wczesnie przygotowane , i 
razem z prowadzóniem murów w mićyscu osadzone, a to dla lepszćgo wiązania się. 


f 


Wszystkie ciosy maiąc wyskoki, a osobliwie xemsy , powinny bydź takićy długości, Żeby część zostaiącź 
w murze przeważała część wychodzącą z muru, 


s 


Obrdbianie kamićnia na cios iest osobną od mularstwa sztuką, Architekt powinien przepisów téy sztuki, 
nad rzemieślnikami bardzo pilnować , zachowanie węgielnicy , i ostrość drótów ndyszczególnićy w téy robocie 
uważane bydź powinny; od tego zawisły równość szychty i gładkość stósugi, te powinny bydź rządkićm, ale 
háylepszém wadpnóm zalówane, wápno zaś rozrobióne z piśskiem tłuczonym drobno z tego 'samćgo kamićnia, 
albo z marmuru białćgo , lub ze szkła do tego nóylepsze. Ado zaprawy gładkićy, iakich szczerbów , którć 
się lub w kamićnin, lub w robocie trafić mogą, używa się popiołu z twardego drzewa, iaki maia farbićrze, 
rozrobionćgo z bidłkićm, Między stósugi gdyby murowano z marmuru białego , żadnego kitu kłaśdź nie nale- 
ży, boby plamiły, i wszystkie byłyby znaczne, ściągać ie tylko potrzeba klamerkami, 


ROZDZTAŁ dill. 
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Kia mury są.2 drobnéy cegły dobrze wygładzonćy , i że stosugi nie są zbyt znaczne, i dobrze układane, 
mogłyby takie mury zostać bez tynku. Jednak mimo powagi dównych wieków, bo ieszcze ża Rzymiśn, mimo 
struktur Arabskich i Gotyckich, w których cegły kunsztownie w desenie ukłódane były, przyznać nie można 
murom takim wydatności. Świadkiem iest Turyn napełniony czerwonómi strukturami. Ciągłość czórwoności 
kilku gmachów fatyguie wzrok i umysł, tak, że się taki gmach ani pięknym, ani wspaniałym wydaie, bo czćr- 
woność iednostayna czyni go płaskim, Oko szuka wyskoków nad oknami, xemsów, portonów i t. d. a nieznáy- 
dnie, bo ciéń od nich ginie na czerwonym, 'który na murze bidłyra: czyniłby wszystko wydatnóm, Ten sám 
dom obok bidłćgo ieszcze więcćy na swoićy traci okazałości. 


. 


Mur z kamićnia pięknego ciosowógo żadną miarą tynkowany bydź nie powinien. Gust Jubiących pstro- 
ciny przed kilku dziesiątkami lát, zamiást ozdobić, odiął wspaniałość i prawdziwą piękność niektórym dawnym 
strukturom przez ich pobielenie. Lecz powszechnie mówiąc, tynkowanie nie tylko dlá ozdoby, ale dl4 trwa- 
łości i zachowaniń murów iest potrzebne. 


Tynkowanie u Rzymian zwane Zectorium było troiąkie: Pifrwsze Albarium z samego gipsu , lub wdpna rozro- 
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bionćgo ; Drugie Armatum z, wápna mieszanego z piskiem; Trzecie Marmoraum z wópna z piaskiem z tłuczonego 


"i przesianćgo marmuru. Piasek z przesićwaniś był troiaki: ndygrubszy z wapnem był do pićrwszega narzuca” 


nid , średni do drugićgo, a trzeci ndydelikainićyszy do ostatniego, wygładzćnia. 


Za naypiórwsze prawidło'do dobrdzo tynkowaniź b 'dź powinno, żeby: postawienie rauru było dobre, to 
O y y P , 
iest wszędzie do linii i do pionu, żeby dołów, garbów, i wszelkich krzywizaów nie było potrzeby wyrówny- 
wać wapnem; przez co będąc go grabićey w jednóćm mićyscu iak' w drugiém, mogłoby samą wagą re ene 
odpddać. Także stosugi cegieł nie powinny bydź wypełnione, aż piérwszém narzucaniem tynku, które woiska- 
igc się w zostawione szpary w stosugąch, moenićy trzyma, i niejako mur z tynkiem wiąże. 
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` Na murze takim jakikolwiek tynk przyydzie dawać, iżby był trwały 


i nie pryskół się, są następuiące do 
zachowania prawidła: 1) Żeby wśpno było tłuste i dobrze ugnoione ; 2) 


Żeby piásek nie był Świćży, ale długo 
dobrze wyschły, bo tynk prędzćy u 
, nie trzeba żałować siły i pracy, 
jak naymoenićy i naypięknićy wygładzić. . Starożytni z taką pilnością około tynku robili, i wszystkie te prze- 
pisy zachowywali, że ich tynki były tak gładkie i świetne iak marmur , a tak trwałe i twarde , że jeszcze teráz 
sztukami bywaią od dawnych murów odćymowane, i. na ozdobę fryzów, pasów, 
wprawiane, 


sychaiacy jak mur padać się-będzie;.$) Dawszy ostatnie narzucónie żeby go 


kwadratów do nowych 


Rzymianie często, osobliwie w domach większey okśzałości d 
wieku tylko pisać i mówić o tóm wolno. 
ganę ścięgnęło. 


awali tynk zwany marmoratum. 
To co powszechnóm w dawnych wiekach było , 
Rzymianie pragnęli chwały, zyskali i podali ią potomności. W wiekach 
szych nás chęć chwdły nie iest mniéyszá, ale oszczędność nie pozwala, żeky by 
i bez tłuczéniá marmuru może bydź tynk bardzo gładki i trwały ; 
my, lub dobrze 


W naszym 
u nósby żarty i na- 
późnićyszych i bliż- 
ła trwała i gruntowną, Wszakże 
do tego używa się 
w fasach zachowany; z pracą i pilnością tynk taki będzie. równie 
Do tynkowania w mićyscach wilgotnych, n. p. odsńdzki* murów blizko zićmi 
piásku mićszać tłuczone cegły, dachówki, i r 


gips. prosto z pieca upalo= 
iak z marmuru doskonały. 
i w zićmi, trzeba do wapna i 
óżne skorupy , ale gipsu wcałe nie. 


, 
ch od pola dwa lub trzy razy dawany bydź powinien. Pićr 
grubym, drugie z tłuczonćmi cegłami „ dachówka, 
Trzeci pod bićlenie z piaskiem drobnym suchym. 

z miałkim drugi, 


Tynk na ściana wsze nmarżucćnie ż piaskiem 
i tym podobndmi. Ten iuż wygładzony cokolwiek bydź má, 
Wewnątrz dosyć dwa razy, z pidskiem grubym pierwszy ráz, 
Przyczyna tey różnicy, że-od pola wilgoć może tynkowi szkodzić, trzeba mu przeto od nicy 


Cać ochronę, Wewnątrz mury od nićy są bespiecznićysze. 


Tynk pod malowanie na świeżym, powinien bydź z piáskiem ndydrobnićyszym , i wśpńem niegaszonćm: 


Pod mólowanie olejem trzeba dać tynk z wápna`z pidskiem subtelnym tłuczonćgso marmuru albo dachówki 
: J k g 1 A ś 


Żeby był iak ndygładszy , napuścić go potóm oleiem lnianym, potćm wygłądzić pokostem z mastyxu i smoły 
Greckićy , razem rozpuszczonych. Gruntownićyszy ieszcze pod malowanie oleiem tynk będzie: nśyprzód dá- 
wszy pićrwsze narzucónie z tłuczonóy dachówki i piśsku, porém z wdpna, dachówki i żuzla żelazńćgo; to wszy- 
kiem od jaia i oleiem, 


u 


stko zmićszane z biał 


| 


„Do tynkowaniś nóleżą. inkrustacye , które pokrywały mury. Rz 
doprowadzili, 


ymianie te ozdoby do naywyższćgo zbytku 
ABRYCYUSZÓW nie znano tynku tylko z wapna, nastąpił potóm z mar- 
óżnego kształtu sztuki, i nićmi ściany wykładano, 
dyi i Frygii, a te ndydroższe były. etz i te potćm nie doś 
wyrabiać na nich, układać ie sztucznie, i dawać kolor 
potrzeba było Numidyyskie wykładać złotem, a F 
stopnia przy 


Do wieku KuRctvszów i F 


muru, który piłowańo w duże i r Sprowadzano ie z Numi- 


č pięknómi i ozdobnemi zdały się, trzeba było 
y różne, gdy im natura ieden tylko dała, i to nie dość: 
rygiyskie napuszczać purpura. 
szła, że Farbidrze Tyru i Lacedemonu ńdysłów 
doskonałą favbę purpurowa marmurom wpódiali, 


Sztuka napuszczaniń do tego 
mieysi w świecie powzięli zazdrość , że Rzymscy tak 


Jeszcze i na tym zbytku nie poprzestali, przyszło do złocć 


nia i srebrzenia tychże, nawet do wykładania 
ich blaszkami złota i srdbra. DomicxaN kazśł w 


yzłocić kościół Jowisza Rapitolińskićgo ; wydśwszy na to dzić- 


Jeżeli się kto dziwi, mówi PLUTARCH , niech idzie do bazylik , 
do galeryów , do łaźniów nałożnie iego, a jeszcze bardzićy dziwić się b 
mi Teatr PoMPEJUSZA na ieden tylko dzićń, w kt 


ło do 8. milionów szkudów, czerw, zł. 4, miliony. 


gdzie. NeERow wyłożył złotćmi blaszka- 
órym dał ucztę dlś Tinipart Króla Armenii. 


Było rzeczą zwyczadyną w Rzymie murować z marmuru suffity, 
złoconćmi, a podłogę wykładaną srebrem. 
metalu dawano z mozayk 


dawać ie ze słoniowćy kości ze śtregdrzami 
I ieszcze dalóy posuwano zbytek, bo na stołach 


złotych; i ianćgo 
i wykładane ozdoby, i z kolorów różnysh pr 


zez ogień figury. 


Kto chce poznać wórtość tych wymysłów, niech słucha zd 
» do dzieci, owszem bardzićy śmiesznemi. 


s 


anid Śpygki w liście 115. » Podobni iesteśmy 
Idziémy za passya , która nás prowadzi do wymysłów ‚równie ko- 
» sztownych jak dziwacznych. Dzieci bawią się układaniem kamyczków, 


które zbićraią ponad morzem; my 
s ladzie. doyźrzali sz 


mutowym kolimnom, z suchego Egiptu i pu- 


aleićmy w dawaniu kolorów sztucznych mar 
s» stey Afryki kosztownie sprowadzonym , żeby iaką dźwigały galeryą, 


Dziwuićmy się starym murom ; i okła- 


sryciem, Oszükuiémy tylko nasze oko, 
Pozłacaiąc stoły , sułfity i dachy nasze , 


s ale wiemy , że pod tém złotem ukryte brzydkie 
s miónićby można na piękne , zdrowe , trwałe 


bogi Filozof, i dostatków swoich wygodnie uż 


s Taczey niż oświćcamy nász talent. pasićmy się tem omdmićniem, 
„spruchniałe i od tobśków toczane drzewo; które łatwo od- 
„i gładko wyrobione. ,, SzNzkA imiśł pisać, Ale to nie był u- 


ywać umiał, iak w naszym wieku Filozof w Fernai. 
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ROZDZIAŁ IV. 


O DACHACH 


Dos mury do téy wysokości , iak iuż zakończone bydź maią, nóleży ie przykryć, i przykrycie 
to zowie się dach, Dach nie tylko iest zasłoną od złéy chwili, upałów i mrozów, którą mieszkańcom domu 
daje, lecz oráz iest ochroną i zachowaniem od ruiny budowy , na którey dany. Oddálá on wodę od murów , 
która z czasem byłaby dlá nich szkodliwą. Nadto obćymuiąc naokoło fabrykę, i przyciskając ią ciężarem swo- 
im wszędzie równo, zwięzuie nieiako wszystkie ićy części , i utwierdza, 


Składa się z dwóch csęści, spodniń zowie się wiązanie , górna przykrycie. Wiązanie składa się z różnych 
sztuk, i zowią się: Belki, Płatew, Sztychy, Ława, Przypuśnica, Opaska, Rygiel, Saihets Krokiew „ Półkro- 
kiew, Banty, Słupki, Miecze, Zastrzał, Łata. Przykrycie robia: Słoma, Gonty, Dranice; Dachówka, Blacha 
Żelazna, ołowianń i miedziana. O tych inne mieysce do mówićniś, tù tylko o wiązaniu. 


Dla poznaniń sztuk, które całość wiązania składają Táb, VIII. Wz. t. zawiera w sobie wszystkie, a Wz. 
2. na gruntrysie te, które w profilu widziane bydź nie mogą, 


N 


Płótew. Jest to drzewo, które leży na ścianach wyprowadzonych na około. Jest to rama, pićrwszą podsa- 


dą i fundamentem dachu. Jeżeli dach bydź má na strukturze znacznćy i obszernćy , n. p. pałacu. dużym, ko- 
ściele i t. d. daie się podwóynś, ieżeli miernćy wielkości, daie się poiedynczd, Wz. 3.i 4 okazuią ie osobńo, 
na Wz. 1. a, płatew poiedyncza, b. podwóynd. Często płdtew nie może bydź z drzewa iednostaynćgo , trzeba . 
ie więc łączyć przez blatowanie i wiązanie z sobą. Blatowanie iest spolćnie ndysłabsze, w którem cała moc 
na dwóch, kołkach. Wz: s. Następuiące wzory okazuią moce daleko związanie drzewa 6. g: 8. Wz. 9: 
nóymocnieyszy, okazuie zaciosy dwóch drzew, schodzące się tak, że między nićmi zostaie kwadrat próżny 
kilkocślowy , podług grubości drzewa, Tey saméy miary zrobiony kwadrat z drzewa suchego, wbiid się w 


mićysce owe próżnć iak naymocnićy, przez co sciskać się będą drzewa. Płatew zowie się także Murłát. 


Belki, Bontramy, „Są drzewa, które płatwie czy murłaty z sobą'w poprzek wiążą, i razem z nićmi stanowią 
fundament dachu. Odległość ich od siebie bywa różną podług wielkości dachu i mocy, iakićy wiązanie po- 
trzebuie. Rzadko rozstawiaią się szerzćy iak na łok: 6, rzadko mnićy iak na 43. 


Sztychy, Są to krótkie drzewa , które się wprawiaią w płatew, o półtora łokcia ieden od drugićgo, Tar 


chuiąc od ich Śrzodka. Na Wz. 2. bbbb. widać ich ułożćnie. W nie wstawiają się krokwie na czopy w mićy- 


scach ddd. , i w nich swóy opór-maią. Niżćy zaś będzie powiedziano o dwoiakićm ich stawianiu, a zatém 1 


wprawićniu sztychów, bo inaczey do dachów lekkich i miernćy wielkości, ać na dachy duże na struktu- 
rach obszernych. 


> U 


Ława iest drzewo, w które się półkrokwie wprawiś, wyrabia się z kwadratowego , iak Wz. 10, Strona 
ukośna a. do tey pochyłości, iakń będzie półkrokwia, b. mićysce wycięte, w które ma wpśdać czop półkro” 
kwiń, c. iest ząb wpuszczony w belkę. Ta ława wspiérá razem i półkrokiew, i przyciska sztychy, na W30- 
rze 1, wyznaczone cc, Jeżeli więc do dachu mieraćy wielkości i obszórności nie maią bydź dane półkrokwiś, 
to ława potrzebną nie iest. Ale w ten czas sztychy muszą bydź dłuższe, i do osabnćy wpuszczane belki , że- 
by maiące dźwigać krokwie, dobrze umocowane były.  Wz.'2. aa. iest płatew, cc. iest belka oddalona od 


płatwy, mnićy więcćy na dwa łokcie , podług wielkości dąchu, bb. są sztychy w płótew Ay którń na murze 
leży wpuszczona w ząb; a w belkę c. na czop, 


)- 
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Przypusniçá jest drzewo cienkie na łokci kilka długie, podług potrzeby mnieyszych lub większych kro-. 
kićw kliniasto zaciesane , które się przyprawia do krokwi, dla ićy przydłużćniś, miiaiąc płátew , wspićra się 
na brzegu ściany lub xemsu, i na nićy daie się ostatni szár gontów Wa. 1, d. 
Opóska iest drzewo, które półkrokwia u góry wiąże, daie się na około, kształt idy iest, nieco podobny 
do ławy , ponieważ także ukośnie má leżeć. Wz. 11. iest wyrobioná z kwadratu, iak widać na Wzorze , -a na 
Wa. 1. taż sama e, Ta opaska służy także do związania dachu w połowie, 


Rygłe są, które także związanie dachu czynią, są to sztuki drzewa cieńszego, które od iedaćgo półkro- 


kwiś przez całą szerokość dachu daia sję do drugićgo na przeciwko , na W>zorze 1. ten rygiel iest f. 


Sztyber daie się w dachach większćy obszerności tych „ w których daią się i półkrokwid ; na mocy szty- 
bra zawisła i moc dachu, ieżeli sztyber będzie niewzruszony, i dach cały podobnie będzie, płzeto w dużych 
dachach daie się ze dwóch sztuk, "Wz. rż. dwie sztuki z sobą złączone, ten sztyber składają aa. są sforniki 
z miuterkami i śróbą, które te sztuki do siebie ściągaią, i w jednostayności utrzymuią, bb. widać krokwie od, 
nich spuszczone, cec. są szyny Żelazne, któremi ten sztyber u spodu okuty. Na Wz. 1. sztyber ten ozna- 
czony g i 


Krokiów jest część dachu wszystkim znaiomá. „Nie przyzwoicie się dzidie, że krokwie daia z drzewa mło- 
dego, które dopićro tey grubości doszło, że w kostkę obrobione, ledwie wyda krokiew, zguba lasów oczywi- 
sta, a do tego nie jest równa w jeduym iak w drugim końcu, krokwie z rzniętógo drzewa są naylepsze i nay- 
trwalsze, bo z drzewa dóyźrzałego, „Wz. 1. okazuie krokiew hh. , 


Fótkrokiew iest mocnóm wsparciem więzaniź, osobliwie gdy dach iest z dachówki lub blachy, bo ciężar 
tego materyału wspićraią, ani się krokwiom ugiąć dadzą. Tylko ich zaś tylć dać potrzeba, ile iest bontra” 
mow; La Hz, 1. iest oznaczoną Í i i 


Panty są drzewa téy grubości, iak krokwy, którć w póprzók dane zwięzuią krokwy. Wz. 1. ll. banty 
w wysokich dachach bywaią podwóyne, to iest: u góry i we środku wiążące krokwy. Wi. t. m m. 

i 

Słupki są drzewa grubości iak banty, które podpićraią krokiew razem i bantı Daia się do miernych i 
małych dachów, gdzie nie potrzebą dawać półkrokwiów. Pz, to n. 

? 

Mićcze są drzewa mnićy grube iak banty albo słupki, które dwa drzewa płasko leżące, i piónowo stoiące, 
wiążą, i w jednćy mierze uttzymuią, aa Wz. 1. widać takie : oo. wiążący tygiel do sztybra, k. wiążący pół- 
Jkrokiew do rygla, p. wiążący bant do sztybra; 4. wiążący bant do słupka, 


Zastrzół iest. podpora dłuższą dla podparcia kiłku sztuk, widać taki na Wz, te rr. nayczęśćićy dla pod- 
parcia sztybra , których liczba bywa taká; iłe bontramów. l 


Zat jest cienkić drzewo do krokiew powićrzchu przybiiane , na których się daie pokrycie gontowe lub 
"dachówkowe. Pod dachówkę łaty rzmięte koniecznie bydź powinny, żeby dachówka na nich zakładana leżała 
równo. Pod gonty dawane zwyczdynie z drzewa młodocianćgo, co iest zniszczóniem lasów. Pod blachę żadne 
się nie dają łaty, tylko tarcicami krokwie się obiiaią, a na nich blacha czy żelazna, czy miedziana daie się. 


Te 8ą sztuki składaiace wiązanie dachu. Architekt oświecony Geometrya, Fizyka i Mechanika, tak do- 
godny, co do miary i więzania wyznaczyć powinien , iżby z sobą trwałość i bespieczóństwo dla murów łączył, 
"ywałość powinna go zabespićczać od wiatrów, śnićgów; gradów: bespieczćństwo dlá murów, iżby na nie 
ciężkim ńie był. 


Autorowie Włoscy , Francuscy i Niemieccy piszący o dachach, tak są zdamia między sobą rożnégo; iak 
klimata ich są różne, i w istocie ta tylko przyczyna powinna stanowić wysokość dachów i wiązania pad nićmi. 
Struktury, Egipskie, gdzie deszczów, nie má, w pićrwidstkach sztuki budowniczey tylko kamieniem płasko 
przykryte były. Greckie gmachy; tylko cokolwiek nachyloaym ku sobie kamieniem dach składały, widać to 
g miary frontispiciów uiższćy iak nastały potém. Rzymanie naśladowcy Greków ; mało co wysokości przykty- 
tiów swych struktur podniesli, Waswabwivsz o dachach nic nie pisze. Przeciwnie w kraiach północnych wi 
dzimy tylć dáwanéy wysokości dachom iak cała szerokość budowy dla łatwego spadku śniegom i wody dé- 
szezowey, Gust Gotycki rozśzćrzył się z tą wysokością, nawet aż w kraie południowe. Francyń maiąc uczęstni. 
ctwo do obydwóch klimatów południowego i północnego , daie przykłady płaskich i wysokich dachów. 
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Za wysokością idzie, i moc ich zbudowanid. Przyczyna klimatu dò płaskości lub. wysokości ięst także 
przyczyną do daniá mniéyszéy lub większey mocy przykryciu. Śnićgi w północnych kraiach długo leżące, de. 


szcze obfitsze, grady, nawalnice, wiatry owaśłtowne wymdgaia wyższego dachu, a tém samém ż Ź ,0- 
sze, grady 7 8 y maganą. wy 5 D że wyższy mo 


cnieyszćgo ; kraie południowe mnićy podległe, przykrościom i gwáłtom wyrażonym powietrza, i niższe i nie 


tak mocne dawać mogą, 


Do naznaczenia wysokości miary dachu przyczynia się iego pokrycie, które mnicy lub więcćy bywś 
trwałćm. U nás gonty są powszechnóćm, w Niemczech dachówchi,'we Francyi Ardeży. Przykrycia blachą są 
wyiątki od powszechnćgo w każdym kraiu. Te rozmaitości klimatów i gatunki przykrywania podały miary 
różnych wysokości w dawnych 7 poźnićyszych czasach, Wz. Æ má wysokość równą szćrokości, B. ma wy- 
sokość , iak 5 części szćrokości, C. iak dwie ze trzech części, D. iak połowa szerokości, E, iak iednę ttzecią 
część, F. iak trzy siódme, G. iak dwie piąte. Przystósowanie tych miśr do gatunku mićysca, i z czego má 
bydź przykrycie dane, od woli rozsądnego Architekta zależy. "Na górach w mićyscach otwartych, przy dużych 
rzekach, między górami , gdzie ciąg wiatrów, mocnićyszego potrzeba dachu. . Pod gonty wyższego, niź. pod 
dachówkę, pod blachę, ieszcze niższego. „Do wysokości i mocy dachu wiązanie iego z mnićy lub więcey gru- 
bego drzewa dawane bydź powinno. ; " 

s 

Wiele záleży na dobréy propořcyi drzewa, które wiązanie dachu má składać ; grubo obrobione będzie: 
ciężirem na mury, które potem ruinować może ; cienko będzie się uginać, a zatćm sztyki ż czopów „wycięgać, 
kołki łamać, wiązanie rozwodzić , i ruinować się. Nasi ciesle zwycząynie drzewo na belki, murtły i t p, 
w kostkę obrabiaią , nie wiedząc, że belka n. p. 12 cali gruba i wysoka, nic cale mocnićyszą nie iest od tey, 
która 6 cali grubą a 12 wysoka, a iest o połowę cienszd, ; 


Następuiacá Tabella może bydź regułą, do iakićy długości drzewa powinna bydź daná grubość i wy- 
sokość na różne części, które wiązanie dachu skłddaią, 


Na belki , do których sztychy się | 


„ Na długość belki Na długość poprzecznich kelków 
. wprawiaią 


grubości wysokości || od grubości wysokości | . grubości wysokości 
; 
cale || stopy ‘cdle cále 
12 6 ; 
15 
15 
16 
18 


ro 
21 


22 
25 
24 
25 


dozoru Architekta należy i ciesielská robota, nie dodaiąc ciężśru, ani uymuiąc mocy, powinien 
rozrządzić ; iak z oszczędnością przez cieślów drzewo ma bydź obrabiane. Zwykli oni ze swego domysłu ob- 
rábiać w kwadrat, to iest wszystkie boki sobie równe , i z drzewa, z któregoby dwie dostateczne belki bydź 
mogły, zrobią iednę ogromną , z reszty trząsek namnożą, które sobie przywłdszczaią. Jeżeli krótkich i letkich - 
belek potrzeba, może ich bydź z jednego drzewa kilka, I tak drzewo maiące grubości cali 24, wydać może 
po obrobićniu belkę , maiącą wysokości cóli 16 , szćrokości ċáli 14. Tab, IX, Wz. 1, okazuie od a. do b. iest 
cóli 16 wysokości , szerokości zaś iak c, i d, iest cáli 14, która przerzniętń środkiem , na cztery sztuki wydó 
cztery belek , z których każda 8 cáli wysokości mićć będzie, a 7 szérokości, i przydatną będzie na belkę od 
21 stóp długości. Podobnie z drzewa maiącego grubości 17 cali, mogą hydź belki od 14 cali wysokości a 10 
grubości, gdy przerznięta na cztćry równe części, wydá belki od 7 cáli wysokie a 5 grube, które przydatne 
będą do długości 12 stóp. Taká iest Wz, 2, a. b; iest wysokość , c. d. iest grubość, 


Sztuka ciesielská doskonalącá się, iak inne , wynalazła sposób z drzewa nieiednakiéy grubości, zrobić 


; PS } En ; i NAA zeba 
belkę tćyże długości iak drzewo, wszędzie iednaką, wynalázcą tego iest P. Szmart. Drzewo proste potrzeb 


obrobić w cieńszym końcu w kwadrat, a w grubszym tylko nieco okrągliznę po czterech stronach poobeinać; 
tak 


dachu wiązanie na mnićysży i lekszy. Wz, 0. ña miocnićyszy i większy. 


(czoia końnzy. 


` 
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tak iak Wz. 3. okazuie; Cićńszy koniec a, grubszy b, przerznąć potćm te całe drzewo wpozdłuż na krzyż, 
które wyda 4 sztuki, te sztuki składać do siebie tak, Żeby dwóch końce cieńsże obrócić ku drugim dwóm 
do końców grabszych, wyniknie drzewo wsźędzie iednakowćy grubości, które klamrami iak widać na Wo- 
rze 4. c. po końcach spoione, a'po środku, choć drewnianémi tyblami , będzie grube, mocne, ale wprawdzie 
kosztowne. Wz. 4. okaztie , iak iest żłożonóm i grubćm. Wz: y. c, iest profil tak złożonego drzewa ; kropki 
znaczą kołki lub bretnále; i 


Podaie tenże P. Szyakr drugi sposób dlá oszczędzćniń takićy sztuki drzewa 3 


która w obydwóch końcach 
iest iednaka, albo prawie iednako równa. 


Obrobić potrzeba drzewo po cztórech stronach okrągłości, ale nie 
na kwadrat. Wa. 6, przerznąć ie na krzyż , te drzewa złączyć potóm do siebie, żeby się stroną obrobioną sty- 
kaly, a okrągłość zostawioną , żeby była obrócónś ku śrzodkowi; pokaże się wydrążdnie na wylot przez całą 
długość sztuki, nie przeto jednak słabą będzie, bo te strony , gdzie się płaszczyzną stykaią , gdy klamtami ści- 
śnione będą, a w pozdłuż sforniami żelaznemi, Utrzymuią całą sztukę w mocy i iednostaynośći. [Na wzorze 
widać to złączenie sztuk, i spoićnie ich klamrami. Moićm zdaniem, sposoby te więcey dowcipne iak użyteczie 
i dlą trwałości, bo drzewo składane nigdy tak mocne bydź nie może, iak całe, i dlá oszczędności, bo co się 
J 


zyska 1a drzewie, straci się na Żelezie, iednak amatorów znaléść moga, tam zwłdszcza, gdzie o drzewó dońo- 
śne trudno; 


Pięcioraki iest gatunek dachu: Pulpitowy > Szczywwy > nà Sochach Półktyty, kryty 


zwany Manżard ód iego 
wynalazcy , i Namiotow ys 


Pulpitowy, Jest tylko połowa dachu przytknięta do muru; który go zasłani, : Używanie iego iest w wielu 


przygodach potrzebne, po kamićnicach gdzie dachy kryte, do oranżeryów; do oflicyn „ Często iest pomocą do 
ozdoby, że mur, który go zasłania będac wyższ m, może mieć zmyślone piętro. i przycz 'niać strukturze oká: 
ME yg yanay y LAC) WSZY 


załości. Wiązanie iego ani trudne ani kosztowne, bo drzewa grubego. nie potrzebuie. Wz. $. okazuie takiego 


Lubo inne wynalózione bydź mogą. 
Wzór ten mó tylko płatew a, belkę b, sztyber e, krokiew d, którá iżby się pod przykryciem nieugięła, má dwie 
podpory, rygiel e, zastrzół f, i miecze g, Na Wzorze 7. który iest do mnićyszćgó dachu, mnićy sztuk łączy , i 
wspićra wiązanie iego: 


Szczytowy, Dach taki na domach gospodarskich ićst wygodny; bo pod nim wiele inićścić možná,- iest 
schowaniem obszéerném. W Niémczech dachy takie są powszechne. Maiatek Nićmieckićgo rolnika więcey po- 
trzebuie mićysca iak naszego, a przyndymnićy wrodzona im miłość porządku domu i k 


oło domu wyciąga wię- 
rzeczy. ŚStodeły, szpichlerze, magazyny tak bywaią dá- 
wane, i często dachówką pokryte. Wiązanić takiego dachu podług obszćrności 
bydź powinno. Wz. pı okazuie dach taki; a Wz. to. wiązanie iego , które podłu 
dowy, mnićy lub więcćy mocne ; z mnićy lub więcćy sztuk złożone potrzeba dá 


cey obszer sości. dl4 porządnego chowaniś i konserwy 


lego lżéysze lub moenieysze 
g wielkóści i obszćrqości bu- 
wać. 


Jakóżkolwiek taki dach iest wygodny, w kraiù iednak naszym nie wiele tiżywańy ; pewnie ż doświśdczć- 
bo wiatr udćrzaiący czyli na szczyt, czyli z boki, nie 


» tak lak znáyduie na dachu, który się kliniastó i z boku i od 


nia, że. przeciwko wiatrom i nawalnicoma iest słaby , 
zndyduie pochyłości, po którćyby się przesunął 


Sochaty. Tylko w Krakowskim ten dach znalomy , i do 


šaimych stodół uźywany; Drzewa całkowite , 
czasem i nieobrobione rózstawiaią się śrzodkiem stodół 


y w zićmię wkopane, i góry jedne do drugich: zwią- 
zane belkami i mięczami , związanie to żowie się Szlemie, a dtzewo; które to szlemię wiąże Sochy. Od górney 
belki są spuszczone ma obie strony krokwie opieraiące się ha płótwie 


cnych w ziemię wkopanych. Podihurowanie zaś między słupami czyni taką budowę długo trwałą. Wz, it 


ri: 
są sochy; bb. iest szlemie , tym lub innym sposobem zwigzane , podłn 


$-wielkości i obszerności stodoły ; c, iest 
płatew ; d. są słupy ścićnne ; c. są krokwie; f. iest ściana z chróstu; $. podmurowanie 


między słupami, Do- 
świadezono; że takie stodoły nidymnićy kosztowne, bo i materydł 


u na nie tyle ile na dach wiązańy nie potrze- 
ba, i maister w kśźdćy prawie wsi zndydułe się, Są zaś naymochićysze przeciwko wiatrom, bo iżby ie mógł 
wzruszyć i powalić, trzeba „ żeby sochy wkopane głęboko wszystkie razem wzruszył, Są ndywygodnićysze dla 
zboża, bo go więcćy daleko pomieścić można, niż gdyby dach był wiązany, i za zwyczdy do takich daią się 
ściany z chróstu,, przez które powietrze przechodząc w czćórsiwości zboże utrzymruie, Słupy do takićy stodoły 
dębowe głęboko wkopane są zdolnićysze utrzymać dach cały, niż murowane; ) 


Zdarza się takie stodoły widzieć więcey iak od stu ldt stawiane ; 
dná. Jeżeli słup ścienny, który psuć się i gnić w zićmi zaczyna ; 


i , 
ponieważ i rëpdraëyd ich nie iest tru- 
łatwo iest dać inny na iego miéysce. Jeżeli 
socha , 


; ata leży ptzymtócowaną na słupach mo- 
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socha „ iest sposób naprawienia iéy łatwo znaiomy tam , gdzie taká budowa używana. Podpićra się socha drze- 
wem mochem ze czićręch stron, a te podpory wprawuią się w skrzynkę (iak cieśle zowią) w zićmię wkopana, 
potóm odpiłować potrzeba część drzewa, które iest nadpsute aż dorzdrowćgo, resztę sochy odkopać i wyrzucić, 
u góry gdzie odpiłowano wyrznąć potrzeba zamek na drzewie , które má hydź wkopane na mióyscu wyrzttco» 
nego, wyrobić podobny kształt iak na powyższym, wyrznięty "zamek, i sztukę tę wyrobiong do wyrzniętćgo 
zamku dychtownie wprawić , resztę tego drzewa w ziemię wkopać i utwierdzić , podpory odiąć „, socha znowu 
na długie czasy zostanie zdrową i mocną. Wz. 12. a. socha, b. podpory , c. skrzynki, w któwych podpory u- 
twićrdzone, a bez których mogłyby się usunąć, i ciężaru sochy mie utrzymać ; d. iest sztuka nowa po wyrzue 
céniw staréy wkopand w zićmię, z zamkiem, c. iak go rysunek okaznię. 


Półkryty. Są potrzeby dówaniś takićgo dachu, zwłdszcza na domach w mieście. Zawsze wysokość dachu 
obraża nieprzyjemnie oko, i piękności struktury przeciwną. Chcąc ukryć tę wysokość, daie się od widoku, to 
iest od facydty niższy , ale za to z tyłu dłuższy i płdścićyszy. Do takićgo dachu ściana od facyśty iest wyższą, 
niż tylnń„ i dla tego ten sposób wiele pomaga , że dom ozdobnićyszy bydź może przez wynićsićnie muru, które 
zmnićyszenie wysokości dachu ułatwid. Wz. 13. okazuie ten sposób; a. iest mnićysza pochyłość dachu, ku. b. 
większa, Wiązanie bydź może mnićy więcćy mocne, podług obszćrności struktury i murów, na których ma 
leżéć 


Dach taki może i tę posługę uczynić, że'pod nim mićszkanie iakie lub schowanie zamykane umieścić . 
można. Wzór tenże okazuie wynićsićnie muru od ulicy kończącćgo się attyką; d. w nićy mogą bydź okna, 
które do tych mićszkań czy schowań światła dodawać będą. 


Kryty, Nad wszystkie gatunki przykrycia domu dach kryty powinienby “misé pidrwszćństwo. Zupełnie 


5 z : „Aż , APS j AA = rę 
zasłoniony murem facyśty, nie czyni żadney przeszkody do uczynićnia ićy ze wszech miar ozdobnćy. Ulice ca- 
łe, gdzie żadnych dachów nie widać', czynią wspaniały i miły widok „ bo czynią domy wyższemi niż. są. U- 
krywaią one część struktury , która bydź musi, a piękna bydź nie może, ani do architektury pierwiastkowćy 
należy. Dogádzá prócz tego trwałości murów , bo są lekkie, bo na takie grubćgo drzewa nie potrzeba, doga- 
dzń razem i oszczędności. Kraków wiele zyskuie na tém, gdzie po większćy części dachy na kamićnicach są 
kryte. . Miasteczka w Śląsku „, Morawie, i na całym trakcie do Wiednia zdaią się bydź miasta, bo przez wyso- 
kość murów , które dachy zasłóniaią j więcey znaczą iak są. 


Jedna tylko niedogodność zrzucanie śniegów odstręcza od dawania takich dachów. Wz. 14. okaznie dach 
złamany , zakryty między dwoma murami , śrzodkiem iest rynna , którń obćymuie spadającą wodę ze stron o0- 
bydwóch. Jeżeli ta rynna iest drewniana, naywięcey dziesięć lát wytrzymać może, żeby nie przegniła, trzęba 
dach poczęści z obu stron odrywać, i nową zaciągać rynnę , co nie małym dlá gospodarza kosztem , trudnością 
i uprzykrzćniem, lecz ta trudność ráz wyłożony:n kosztem może bydź oddalona, 


Na ścianie śrzednićy dać rynnę kamiećnng a. , końce zaś dachu , ktore do nićy dotykaią, dać z blachy 
choć na pół łokcia do góry, i tę zawinąć na brzegi rynny, dla tego, że ieżeliby rynna nie obięła wody obfitéy 
nawalnćy , lub ze śniegów leżących , żeby się na blasze po obu stronach mieściła, i ta żeby ochraniała belkę 
dólną, iżby się do nićy woda przepełniaiąca rynnę nie dostała. Że zaś kamićń tak długi iak rynna bydź mie 
może , potrzeba zrobić ze składanych. Niech każdź sztuka będzie wyrobionź z felcami, Żeby iednego kamienia 
felc wyskakuiący mógł wchodzić w głębokość drugiego. Wz. 15. pokuzuie dwa kamienie z tak wyrobionemi fel- 
cami, Wz, 16. pokazuie toż od czoła. Wz. 17, okazuie w perspektywę, DIA pewności i zabronienia wszelkić- 
mu przeciskaniu się wody przez kamićnie , potrzeba wszystkie ich stosugi zakitiować , kit zaś naywytrzymalszy 
i naymocnićyszy będzie zrobiony z mléka kwaśnego, młodćgo séra, bidłków z jdy, i wapna niegaszonćgo w 
mączkę obróconego, dodawszy cokolwiek serwśtki dla rozrzedzenia w potrzebie. Wz. 16. okazuie , iak blacha 
a. powinna bydź daná na brzegu dachu, i zagięta na rynnę. i | 


Koszt na taki dach zrażać nie powinien, bo co się ha kamićń i blachę expensuie , oszczędza się na drze” 
wo i wiązanie, a zyskuie się trwałość w naydłuższe lata, zwłaszcza dawszy dachówkę , zyskuje się i dld facyā- 
ty wszelką sposobność, żeby ią uczynić wyższą, wspanialszą i ozdobnićyszą. 


Manmord dachy takićgo kształtu wynalezione są we Francyi przez P. MaNsoRp , i nieiaki czas w powsze” 
chnóm były używaniu. Nic nie może usprawiedliwić, i za dobry przyiąć tego wynalśzku, tylko potrzeba 
pomnożćnid mićszkań. Paryż zaciesniony w swoićy rozległości, chciśł się wynosić w górę; miészkaniá pod 
dachem tanie, ukrywały ubogich, żyiących z dzićnnćpo zarobku, uczących się, czasem i uczonych. Dla tego 
w początkach w Paryżu daléy i po innych miastach, a makoniec, (poniewóż to były Paryskie dachy), rozsz- 
rzyła ich moda i w dalsze kraie. Dlá poznania nieprzyzwoitości j iak są przeciwne oszczędności, mocy i pię” 
kności struktur, wzory ich i sposób robienia nayprzód okazać ndleży. Są dwa sposoby, dńwnićyszy 1 poźniej” 


szy poprawiony. Wz, 18, podzićliwszy szórokość domu a.b. na połowę w punkcie c z tego punktu os 
cér- 
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córkiel,,ten podziólić na cztery części równe a, d. e. f: b. pociggnąć linia od d. do f. i ta będzie miara załą- 
manid, linie e. f i e. d. znaczą pochyłość wyższćgo dachu. Linie fart i da. znaczą niższego. Wz. 19. oka- 
zuie wiązanie tegóż dachu. Takie były przez Autora P. MANSARD wynalezione, ; 
miasta, postrzegli poźnićysi Architekci ich niedogodność , dali im inną proporcy 
ciągnąć potrzeba linia a! b. w .tóy wysokości nad mur Czy pow 


Gdy napełniły Paryż i inne 
2, którą Wz, 20, okazuje. Po- 
ałę miészkaniá ndywyższćgo piętra, iakie 
dać pod dachem n, p. łok. 4. Na nicy w tey szćrokości iak dom postawić piónowe b. c. ia. d. b. 
podzićlić na pół, i podziśł ten przenieść ku środkowi, od a, do č. od b, do f. pociągnąć potem linią ode. do d. 
i od f. do c, wydadzą pochyłość niższćy części dachu. Do naznaczenid wysokości całey, linią c. d. podzielić 
połowę od środka téy postawić linia aź do i. podzielić znowu linią e. 
wić na piónowćy g. ta wydś wysokość części wyższey dachu g. h, 
krycią ardezami, do dachówki potrzeba dać wyższą, To iest: 
postawić na piónowćy g. wyda wysokość do r. 
satychowaniu rozmiam liniów są niciakie pomyłki, 


„chcę 
c. czy a-d, 


na 
f. na cztóry części, iednę z nich pòsta- 
Ile we Francyi, ta wysokość iest do przy- 
linią e. f. podzićlić na trzy części, iednę z nich 
Wa. zr, okazuie wiązanie dachu pod takim rozmiarem. W wy- 
Opisu więc bardzity iak Wzoru należy, sig trzymać, 


W spósobie takiego dachu wszystkie błędy są 


umieszczone, przeciwne trwałości ,' poękności i 
Trwałość szkoduie na tem, że spadki dl4. w 


ody deszczowćy nie są równe, części niższóy iest bardzo nagły, 
części wyższćy . bardzo leniwy; nie równo przeto wysycha i' wiéřzchniá część, którdby bardzićy ochranianś 
bydź powinna, prędzey się psuie, iak niższą, Powtóre wielkość takićgo dachu bardzićy wystawioną na burze 
i wiatry, łatwićy od nich uszkodzonym bydź może, gniecie mury ciężarem swoim, a nie będąc dostatecznie 
związanym w części niższćy , żeby różne wiązania nie wchodziły w izbę; 
rozchodzić się może, i część wyższą pociągnąć za sobą. Piękność 
oko, zwłaszcza gdy dom na mićyscu, widzialnóm prze 


wygodzie, 


i mićszkaniom nie były zawadą, 
szkoduie, bo ten gmach, ta ciężkóść, obraża 
dmieściu n. p. na wsi, w ogrodzie. Do tego, okna do 
Wygoda, że mieszkania pód takim d 
niewygodnićysze, w zimie są nie dopślone, w lecie pdr, wiatr 


w dzićń w takićy izbie siedzićć nie dá, a spać w nocy. 


izbów pod tym dachem niezmiernie szpecą. achem w każdym czasie náy- 


łatwo przewićwś, deszcz, zwłaszcza nawalnica, 


Tylko dlá wiadomości, żeby nic opuszczondm nie było, o tych dachach piszę, lecz budowanić takich, 
w żadnym względzie. nie zalecam. 


U 


Namiotowy: nim domy , zamki, pałace, bazyliki zaczęto stawiać, pr 


zykrycie mieszkaniś, którć oyciec fami- 
lii szukaiąc trzodzie sw 


oićy obfitszego pastwiska , z mićysca na mićysce przenosił, 
my namioty, i od nich wzięty wzór trwałćgo i dogodnego dachu. Ká: 


źde inne kształty przez swoię zawiłość, 
albo wygodzie, albo ozdobie , albo trwałości szkodzą „ten przez swoię prostotę wszystkiemu dogádzá. 


było takie, iak dziś widzi- 


Wyłożywszy na początku rozdziału tego wszystkie sztuki drzewa 
wszy różne iakie były, i są dawane pr 
obrabianiń drzewa do pewnćy miar 


skłądaiące wiazanie dachu jo okázá- 
oporcye wysokości do szérokości, podáwsży na koniec tabellę, i naukę 
y szćrokości i wysokości, względem długości iego, 


podług którey moc i 
letkość połączone bydź mogą, nie zostaie, tylko wzorami obiasnić, 


wszelkićgo gatunku wiązania do wszelkie- 

go gatunku struktur; i stopniowaniem od naymnićyszych i nóyłatwićyszych do nadywiększych i naytrudnićy- 

szych dać naukę pod ocz odpadaiąca, i tym sposobem nauki te wykonanie ułatwić 
y ę y podpśdaiącą, i ty yo wy 


prostému nawet 
człowiekowi byle rzemiesło swoie posiadał, był pilnym i rozsądnym, i r 


ysunek rozumiół. 


Przed podaniem wzorów iest w tém mićyscu potrzebny rysunek 
ku, czy maiący wydać rysunek, miśł znaiomość ká 
wacyá. 


planty, iżby czy maiący robić z rysun- 
żdćy części i sztuki dachu, iakie posady i iaka ele- 


Tab, X. Wz. 1. aaa. są bontramy, które płatwy na ściach leżące w 
pierwszy fundament dachu, na nich stoją sztybry , które na przecięciu 
przecznem Wz, 3. widać, pod taż literę a a. bbb. 


iążą w poprzek; iest to stolec i 
podłużnóm Wz. 2. i na przecięciu po- 
iest stolec wyższy, na, Wz. 2,i 3- pod literą b. także, Ge 
iest ława przyciskając sztychy. Na Wz. 2. i 3. oznaczoną taż literą c. dd. iest płótew, na którćy sztychy le- 


Żą, na 2, i 3. Wz. pod taż litera d. ee. są szychty, w które sa osadzone krokwiesna Wzorze '2, i 3. pod temiż 
literami. Te są głównićysze sztuki, i są literami oznaczone. 


W strukturach delikatnićyszych , gdzie i 


gust i wytworność má panować , bywá ukryty okap; taka że 
woda z niego widocznie nieścieką, le 


cz ścieką w rynnę w xemsie samym wyrobioną, Wz: 4. okazuie „jak ta 
rynna ma bydź zrobiona a. jest kamiéń duży, służący razem do wyrobićniń.xemsu i rynny, w którą z kro- 


kwi b. woda ścieką ; ta rynna nieco pochyło má bydź wyrobiónć , a pochyłość ićy w tył struktury kierowani,” 
żeby mie od facydty ale w mićyscu od publicznego-widoku oddalonćm ściek generalny był dany. ' Że zaś da- 
chy bywaią ze sztychami i przypusnicami, o nich wiedzićć należy, że są letkie, i kiedy bez sztychów mnićy 
ciężą na dach, Ale że czynią zagiętość iego, tam gdzie się łączy z krokwią w tém mićysci, poźniey dach 
wysycha, i śnieg dłużćy leży , a zatóm te kilka szarów prędzćy się psuie ; iak reszta gontów. Tab, XL Wu. 4. 
okazuie w mićyscu a, te zagięcie szkodliwe trwałości gontów. 
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Maiąc łatwość i wprawę poznawania rysunku, co któr sztuka znaczy , następujące wzory iuż tłómaczeć- 

nia obszernego nie potrzebują. 
l 

Táb. XI, Wz. t. iest na miarę budynku łok. 12 mnìéy więcey. =- Wz. 4. na łokci 15. Taki już po- 
trzebuie mocnićyszey podpory krokiew. — Wz. 3. na łokci 18 má we dwóch mićyscach podparta krokiew, 
Te wiazaniá są i bez sztychów i bez przypusnic. = Wz. 4. ha łokci 24 z przypusnicą. = Waz. 5. na tęż 
miarę, ale wiązanie mocnićysze bez przypushicy ze sztychami, — "Tób. XII, Wz. 1. na łokci 50 bez sztybra. — 
Wz. 2. na miarę niemál tyle ze sztychami bez przypusnicy. — Wz. 3. inny na miarę 5o łokci z wiązaniem 
mocnićcyszćóm. — Wi. 4. dach bez sztybra związaniem iednak mocićm z przypusnicą. Bywaią domy i pałace 
z pawildnami znacznie występniącómi, lub gmachy w kwadrat, n. p. koszary , szpitale , klasztory i t. d; gdzie 
powinno się robić złączćnie dachów, tablica następuiąc te i inne wypadki różnego wiązania dachu, oczom wy- 
raźnie przedstawid. I tak Táb. XIII. Wz. 1. rozumić się bydź dom, do którego Wz. 2. iest pawilon prawie 
tóy, iak dom sżórokości. Widać na plancie Wz. 1. krzyżownicę aa. , którá iest zasadą przyłączenia wiązaniń 
dachu nad pawilonem do dachu nad domem, a rożność ich wysokości widać na przecięciu Wz. 441 Wa. zi 
w mieyscu X. Podobnie Wz. 2. okazuie pawilonu węższego znacznie do domu szerszego, gdzie także krzyżo- 
wnica a a. stanowi to połączenie, a na Wzorze fe-w mićyscu z: widać niższe daleko „wyniesienie dachu tegóź 
pawilonu. Nadto na Wzorze 2. żaokrąglenie okazuie, iak na strukżurach okragłych, potrzeba dśwać wiązanie, 
a Wz, 3. iakie bydź powinno: na figurach sześciokątowych. Do figury osmiokątowóy nie má wzoru, bo ta le- 


i 


dwie co różni się od okrągłćy. 


Táb. XIV. Wz. 1. przedstawia wiązanie w perspektywę. Ten wzór jest tylko ułatwieniem do poznania 
rysunków innych. Bo z doświśdczćniś rzemieślnik albo nie umieiący rysować, albo nie maiacy wprawy po- 
znawaniá rysunków architektonicznie robionych, znáyduie trudność często nieprzełamaną. Rysunek w per. 
spektywę oświécá go, i staie się dla niego obrazkiem , pokazuiący mu, takie części ułożenie, iakię zawsze i 


codzićnnie widzi, wszystko albowićm przed nami iest w perspektywę. 


Zbytek i potrzeba są naypłodnićyszómi w wynaldzki, dach murowany iest skutkiem pierwszego lub dru- 
gićgo. Hrabia d'Esprr, Kawaler Francuski , wynalśzł dawanie dachu zupęłnie z muru, sám pićrwszy na domu 
swoim w Tuluzie uczynił doświśdczónie. Przykład pobudził innych do naśladowania , a pomyślny skutek one 


rozszerzył. 


Do murowania takiego mieć potrzeba cegłę długości cóli 15, szćrokości cåli 5, grubości cal 15, 
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dobrégo gatunku świeży, 


Struktura, na który má bydź dach taki, powinna bydź sklepiona, P. d'Espiz daje na sklepićniu pła- 
skićm , ledwie nie iak suffit. Naska o takim sklepieniu będzie niśóy pod rozdzidłem o sklepićniach , bespieczniey rozu- 


miem dać na sklepieniu oćrklastćm choć w Elliptykę, i na takiem Wz. 2. okazuie. 


` Jak drewniane zwykły się dawać krokwie, tak dawać potrzeba ścianki murowane, ale w odległości tylko nacali 
12 światła jedna od drugićy, cegła powinna się kłaśdź sztórcem na gipstęgi , dwie cegły na płask przytchniętedo 
siebie i gipsem złączone, czynić będą grubość ścidnki:, będzie tedy ścińnka grubą cślów 3. Wz. 2. aa. na 
plancie okazuie tę ścianę, iak stoi na sklepićniu, i widać ią stroną płaską. Wz. 3. widać sztórcem wszy 
stkie ściany, iak są dane w pozdłuż struktury aa. Na tych ściśnkach zawisła całą moc przykryciń, powin- 
ny tedy iak: náydoskonaléy do piónu bydź murowane. Na tych daie się z tćyże cegły pokrycie, niby deka 
po wierzchu, cegła iak wyżćy powiedziano , maiąc długości cśli 15, będzie zaymować dwóch ściśn po pół: 
tóra cala. Wz, 4: okazuje na większą skalę to układanie. Żeby zaś pod dach mićć kommunikacyg, daie się 
w káżdéy ścianie otwór zasklepiony w ksztśłt Gotycki, dlá tego ; żeby się człók idący mógł zmieścić , (cér- 
klaste albowićm sklępićnie byłoby niskie). Itak káżdá sciśnka zasklepiona , dá (wolne przóyście w pozdłuż 
całego dachu. Wz 2. b. okazuie ten otwór. Na plancie b, tenże niby korytarz. wyrśżd. Wymurowanie tych 
ścianek, i ułożćnie na nich deki, powinno bydź do téy wysokości, i takićy pochyłości, iak ma bydź dach. 
dopićro na tym daie się dachówka na wapno, z tłuczoną dachówką na proch gruby. 


"z 


Wielkićy zręczności trzeba mularze , żeby na chaki dachówki wybiiśł dziury w dece ułożonćy, nie sądzę 


albowićm, żeby dachówka na samém wápnie bez chaka mogła się pewnie utrzymać, i z czasem nie usunąć. IE. 
jednak miał 
wóy Francji. 

Kościołyę 
ale doświad: 


dEprzs obszórnie robiéniá takich dachów opisáwszy, nie o zapewnieniu dachówki nie wspomina , 
szczęście wynalazek swóy rozszerzyć, naybardzićy w Langwedocyi, i w innych mićyscach południo 
- Dachy takie, gdyby się o ich trwałości zapewnić można, byłyby nóyużytecznićyszym wynalązkiem. 
magazyny , prochownie , teatra takby pokrywane bydź powinny. Teorya zdaie się bydź doskonała, 1% 
czénie potwićrdzić ią powinno. Nie wątpię, że przytoczeniń przez P. dEspies są prawdziwe, ale czyli podobn 


; i FANER : 3 s, : 2» 3 że 
w krajach północnych, gdzie w zimie i w lecie powietrze bardzićy nieprzyjazne, niź w południowych, tenz 
; > sama 


sám miałyby skutek, rzecz dużo wątpliwa. Wydoskonalenie tego wydalózku má bydź w dzienniku P. Rosier , 
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na miesiąc Luty 1776. Do nićgo lubiących osobliwości i rzeczy nadzwyczdyne odsyłam. 


budowaniem zastąpić można, Gdzieby był maister i materyśł doskonały, pokrytá miedzią, 
pokost, ołowiem , nawet i dachówką, mogłaby wieki przetrwać, 


W wydoskonalćniu sztuki ciesielskiey tak dalece postąpiono, że kościelne kopuły naksztółt murowanych 
blachą żelazną pod 


I taká iest w Wenecyi. A Że wiązanie trwać długo może, wiemy z doświśdczćniń na wielu kościołach i 


gmachach , byle z pilnością utrzymywane było, Tym sposobem iużby niepotrzebne były tak ogromne filary, 
zacząwszy od fundamentów wszystko lżćysze bydźby mogło, a pokrycie metilem lub dachówką byłoby obroną 
od ognia. Wewnątrz wytynkowaną suffitowo z zachowaniem wszelkich reguł trwałości, 


co do materyśłu i ro- 


boty, nawet wykleiond płótnem , byle Architekt iak nayściślóy opatrzył, iżby żadna wilgoć wewnątrz nie do- 
chodziła, doskonaleby murowaną udawała, 


Táb. XV. Wz. 1. wyraża, iakie mogłoby bydź wiązanie wewnątrz, a w połowie drugićy okazuie idy wy- 


datność zewnątrz. Okna tóy kopuły sa tylko dla ićy ozdoby , strzegąc się dawać prawdziwych , żeby się nićmi 
śnićgi , deszcze i wilgoć nie dostały do śrzodka. Jest to wzór iedynie na pokazanie co bydź może, bo ksztśłt, 
proporcyśń, ozdoby, wynałizkowi Architekta podług okoliczności są zostawione. Wz! 2. iest wiązanie, iakie na 
okrągłych strukturach dawać można, 


Do stawiania dachu potrzebne są machiny, któreby drzewo od warsztatu do mieysca murów przystawiły, 


i do góry podawały, niepodobna albowićm iest, iżby siłą ludzką to wszystko czynić , są tedy: dwoiakie: 


ips 


pta- 


)ZU* 


cali 
edo 

na 
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Nin- 
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pół- 
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cér- 
dłuż 
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Pitrwszá do przyciągania drzewa, Żeby ludzi, czasu, i kosztu do przenoszenia i dźwigania oszczędzić. Í tak Mz, 


3. okazuie mały kafar, tym albo innym sposobem -zrobiony , bydź powinien, do pniśka, łub wbitego 
mocno w zićmię palu postronkami przywiżzany. Lina daná poziomo , obrócana ludźmi około wału 
śrzodkowćgo, przyciągać będzie ciężśr. Ułatwi wiele tę pracę, ieżeli ciężar na deszczkach i wałkach 
razem toczony i cięgniony będzie. Wzór ten iest wyraźnym, Nie tylko zaś drzewo, lecz i kamienie 
mnogą bydź podobnym. mechanizmem do fabryki przyciągane. 


Drugó iest do dźwiganiń ciężarów w górę. Do tego ndyprzód iest kafór źwyczdyny, iaki WŻ.'7, okażuie.. Przy 

nim na rusztowaniu, które wewnątrz fabryki n. p. kościoła dówane bywa, lub umyślnie zrobionćm 

Wz. 4. stawiń się słup a. mócnćmi bbb. u spodu wsparty podporami na przycioskach.. Na wierzchu 

słupa tego daie się poprzeczną c. belka, która na sztybrze Żelaznym d. tak osadzona bydź powinna z 

, ponewką, Żeby się na nim lekko obracała, W nicy są wprawione. dwa blochy ce., żeby zaś ta belka 

obrócała się, iest poniżćy pół kręga f., który obóymuie w połowie słup, a druga połowa koło słupa 

iest ryfa czy kuna żelazna g., od kręga drewnianćgo idą podpory do belki ukośno h. i prosto f., ale 

znowu żelazną sztabą k. po obu stronach w przeciwną stronę na ukos utwićrdzone. Lina przechodzą- 

cá przez blochy ee. má ciesielskiń sposobem przyprawne inne ll., do których ciężár n. p. belka m, przy- 

wiązany. Ludzie w kafarze Wz, 7. obracaiąc wałem ,' wyciągaią do góry wspomniony ciężśr, który 

gdy doydzie do wysokości potrzebney, może bydź kićrowany:w tę stronę , gdzie má bydź. położony, 

i obracaniem belki c, na sztybrze ð. i folga, to iest postronkami n. na iednym , lub obydwóch koń- 
cach ciężaru przywiązanym. 


Dla łatwićyszćgo zrozumienia: belki obracaiącćy się na słupie, a na którey cały mechanizm zawisł, Wz. 
5. onę obiaśnia ; a. iest poprzeczna, et, w nićy są blochy, 00. są mićysca, gdzie idy podpory na Wz. 4.h,i. są 
wprawione, d. iest mieysce sztybru, a Wz, 6, f. iest półkręga drewnianćgo, g. iest ryfa żelazną, Wz. 7. iest 
kafar zwyczóyny. 


CZĘŚĆ TRZECJA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


“ 


ROZDZIAŁ V. 


O BELKACH, PAWIMENTACH 1 TARASACH. 


i sg przykryciu murów dachem, następuie wewhętrzna robota: podłogi, suffity lub powały. Zaniedbanie pil. 
ności dobrego materyśłu i dobrćy roboty względem tych przedmiotów może bydź okropniem dlá mićszkańców. 
W Rzymie, gdzie Architektura wysłświoną , nie dość był pilnym i ostroźńym Architekt, albo mało wiadomy 
sposobów zabespieczóniń belków pod podłogą : w pałacu d'Aste podczas granćey komedyi sála zapadła się ze 
wszystkićmi przytomnómi. W Frescati w pałacu Kardynała d'Jonk Biskupa tamecznćgo (pod czas moiey bytno- 


ści w Rzymie) w sam obidd goście z całóm nakryciem i potrśwami wpadli do wozowni pod sślą będącóy. Ka- 


rety, na których się belki oparły, życie niektórym ratowały, ale bez obrażenia aż do krwi i stłuczónia ledwie 


kto wyszedł wolny, W Krakowie pod dozorem Urzędu Budowniczego w domu wspaniałym celnym, i w domu 


krymiualnym w kilka lát po ich wystawićniu suffity z powałami się zawaliły, Frzypódek tego gatunkn, w któ- 
rym o. życie lub kalóctwo idzie, oboiętnym bydź nie powinien. 


Architekt do samego kształtu i proporcyi nie iest jeszcze zupełnym Architektem. Wiadomości iego do 
naymnićyszych szczegółów rozciągać się pówiuny, a w pilności i dozorze má RR niespracowanym. 


Względem belków do podłogi i pował zachować potrzeba: 1) rze do tego użyte powinno bydź iedné- 
go gatunku, suche, mocne i proste. .2) Powinny bydź kładzione na ścianach w poprzek, nie w pozdłuż izby, 
iednakićy grubości, i równo od siebie odległe. Jeżeliby były szeroko , | podłoga może się uginać, ieżeli blizko, 

będzie i koszt i ciężar na mury. Między pięcią ćwierciami i łokciem będzie miara sprawiedliwa. 3) Gdzie mu- 
ry są grube, na połowę grubości muru m4 belka zachodzić, żeby od drugićgo pokoiu przychodzącą inná, miała 
tyleż mićysca, ale gdzie mur cienki, -całą grubość muru belka niech zdymie, a z drugićgo pokoiu przychodzą- 
cá do niey, albo tę powinna miiać , albo bydź zblatowanś na ząb, lub na kanie wprawiona do nićy. Im głę- 
„ bićy albowiem belki, stragarze, lćgary są.wpuszczone w mur, tém więcćy i mocnićy trzymaią. 4) Naylepiey. 
byłoby dawać iak robili starożytni, Oszczędzali oni ile można, iżby próżnysh mićysc w murach nie robić, bo 
te zawsze ich trwałości szkodliwómi sądzili, przeto i belków w mur nie wpuszczali. Dźwali w tóy odległości 
iak belki czy stragarże bydź powinny w mur kamićnie duże gatunku twardego, które belkom bydź miały za 
podporę. Te kamićnie wyrdbiali, iak teraz u nás zwane. kroksztyny, w różne mniey albo więcey ozdobne i 
kosztowne ksztółty , na nich kładli belki, i też belki sforniami żelaznómi iednym lub dwoma do rzeczonćgo 
kroksztyna utwićrdzali, Tab. XVI, Wz. 1. ten sposób iasno okazuie. Robota wprawdzie kosztowna, ale pewnó, 
i dla sali nayozdobnićyszą bydźby mogła. 5) Tak trzeba ile możności utrafiać rozmiśr belków, żeby nie wypáda- 
ły nad oknami i innćmi mićyscami próźnćmi. 6) Na piętrze, na którćm má bydź mićsżkanie,' potrzeba dawać 
podwóyne belki, niższe będą służyć do suffitu, wyższe do podłogi; widać to rozłożćnie na Wz. z., bo podłoga 
, i suffit do iednych belków i trwałości i wygodzie przeciwnó. Trwadoici, bo chodzący po tych belkach, które utrzymuią 
suffit, będą go otrząsać "łamać , i odpadać może będzie, Wygodzie, bo wszystkie kroki chodzących do pokoi 
niższego słychać. 7) Wszystkie belki w mur wpuszczone bydź powinny na sucho, bo wśpno drzewo gryzie, i od 


nićgo nabićrń wilgoci, tak, że w krótkim czasie końce w murze będące zgniią, gdy reszta będzie zupeł- 
nie zdrowa, 


Mularzów naszych oduczyć nie można, żeby wapnem mieysca na belkę zostawionego nie obrzucali, sto- 
iąc i patrząc nad nim, ledwie obronić możná, żeby podług nałogu swego nie robili. DI4 lepszego zapewnićnia 
drzewa od wilgoci, byłoby kosztownie, ale pewnie, blachą nie grubą ołowianą koniec maiący iśdź. w mur 0- 
prawić, tak znadydowano w starych murach we Włoszech ; lub koniec ten opalić, lub smołą dobrze osmarować. 
Jeżeli belki sosnowe , byle rdzeniste, mnićy wyciągaią ostrożności, ale dlá iodłowych żadna ostrożność nie bẹ- 
dzie: nadto, bo to drzewo iak w suchu iest trwałym , tak w wilgoci bardzo łatwo i predko się psuie. 


wiet 


wska 


wilgi 


Že g 
gi 


nie i 
twar 


ratuj 


do 


że gęste i twarde, Drzewo sosnowe przy dębowćm nie 
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Podłóg i posádzek dúwanie iuż iest wydoskonalone przez stolśrzy. ' Sumienny maister i doskonały nauki nie 
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potrzebuie, niesumiénnému i niedoskonałćmu żadną nie pomoże, Tę iednak ostrożność, czyli 


maistrom, czyli 
robotę im poruczaiącym zalćcić przychodzi, a co iest przeciwko powszechaćy opinii, | to iest: żeby doskonale 
sichógo drzewa na posódzki nie używali. Drzewo osobliwie dębowe (które ndywięcćy do posadzek używane 
bywś) iak łatwo wysycha, tak łatwo w siebie ciągnie wilgoć, wysychaiąc ściąga się À zwilgotniałe pęcniéie. 
i z rozumowania i z doświadczenia rzecz iasna, że táfle zrobione z drzewa doskonale suchćgo, i ułożonę cia- 
sno, póty, póki iednostayną zachowuią suchość, zostaną w tćy porze, iak były pięknie i ciasno ułożone ; lecz 
gdy przyydzie wilgoć, i przez napęcnićnie drzewa przybywać zacznie, nie maiąc gdzie rozszćrzyć się dla dru- 
giéy tálli także napecniałćy , musi się gwałtem wyciskać w górę tém mocnićy, że wszystkie tólle wzaiemnie 
przeciwko sobie ,mocuiąc się, muszą na stosugach wznosić się, a niektóre słabsze , 


w mićyscach tych zwłdszcza 
gdzie są sklćione, pękać. 


Znowu one powrścaią do swego stanu fak uschną doskonale, ale za pićrwsza wilgo- 
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cią znowu swoię grę zaczną. Ani to, że są zawsze pod przykryciem, że są w pokoiach opalonych broni ich š 
od przypádku, bo drzewo (tak iak i káżde ciało mniéy więcćy) nie tylko od wody nabićra wilgoci, 


ale i od po- 
wietrzą, 


W ndylepićy opdlonym pokoiu, i w lato nawet choć słońce dogrzówa, gdy má wilgoć nadchodzić; 
wskaznie ią Barometrum, przepowiada sól, czuie cierpiący Reumatyzmy. 


Dosyć więc będzie robić posadzki z wymoczoncy dębiny w wodzie , któr ż nićy pićrwotną wyciągnie 
wilgoć, a potóm wysuszonćy w miarę. Do tego potrzeba i w tém dogadźać , żeby drzewo na fryzy było tak- 
jednako wysychaiąc, i nie iednako wciągając wilgoć, 
nie iednaki uczynią skutek, iedno się będzie paczyć , 
twarde odmiennćgo koloru i fládru od dębowćgo, takie 


naturze drzewa różnćgo iuż mówiono wyżćy, 


gdy drugie będzie się ściągać. Są drzewa rozmaite 
na fryzy przy dębinie naydogodnićy służyć będa, Q 


Jest jeszcze iedna przyczyna mało dociekaná paczenić się i wzruszania posadzek. Kiedy dół iest skle- 
piony, a na'tem sklepićniu są położone belki, czy legary tak, że na samém sklepićniu leżą, belki te dążąc 
ciężórem swoim do ugięcia się, a nie mogąc dl4 oporu, który im sklepićnie czyni, uginaią się w koszach (to 
iest tam gdzie sklepićnid niedotykaią) leżąc niewzruszćnie w środku, w ten czas po końcach 


za uginaniem się w 
koszach, i posddzka od równości uchodzi, 


a zatćm pękać i paczyć się musi, Układaiąc więc belki nad sklepić- 
niem, trzeba między nim i belkami zostawić nieco próżnego mićysca. Choć 


się ten ciężar ugnie, ugnie się 
sówno i nieznacznie; ani posadzce szkodzić będzie. 


Taż sama przyczyna czyni podobny skutek w meblach pokoiowych. Drzewo Machoni powszechnie tetóz 
używane, przynósiłoby koszt znaczny, gdyby z tarcic iak są grube , robiono krzesła, stoliki, bióra, kommo- 
dy i. t di Oszczędność nauczyła stolarzów tak ie piłować cienko, że tylko nićmi zrobione z innego drzewa 


„meble powlćkaią, Oszczędność użyteczną , gdyby dobrze exekwowaną była. Narzekaią Panowie, i sami stolś- 


rze dziwuią się, że z doskonale suchego drzewa porobione meble, gdy wniesione będą do pokoiu, Piérwszéy 
iesieni lub zimy pękają, paczą się i rozkleiaią, Osądziliby sami, że inaczćy bydź nie może, gdy dwa drzewa 


odmiennćy natury są złączone. Na drzewie miętkim i rzadkim , iakie iest sosnina, powl 


dem, iakie Machoni, nie iednakie od wilsoci i sucha skutki odbierać može. 
, i > 5 


lo dane na drzewie prawie równo gestem i twardćm, meble byłyb 


ćkanie gęstćm i twar- 
Gdyby te same powlekanie by- 
y ndytrwalszćmi, Na tém tedy sekret, żeby 
drzewo twarde łączyć z twardóm , maiące słóy , z takim które go'm4 także, a każde do kśżdć 


y roboty suche 
má bydź używane, i 


J 


6 


Sufity, Część istotna ku ozdobić pokoiu zdaie się bydź zaniedbaną , żmówiły się ma to, wola fundatora, 
żeby były tanio, złe materydły, nieumieiętność lub niedbalstwo rzemieślników. Oszczędności Panów dogodziły 
niedóyźrzałe wynaldzki. Na obręczach, wapno i gips nie dobrze się trzymaią , bo się te materyśły z sobą nie- 
godzą, i nigdy ściśle nie łączę , do tego gdy i podsiebitka i obrączki będą się sciskać lub pęcnićć, gips i wá- 
pno muszą się ryso„ać, i skazy okazywać, Na słomie owsianćy pomiędzy łaty wypuszczonóy psucia się inną 
má przyczynę, bo słoma ta musi bydź wypuszczona z pomiędzy łát na 4 lub 5 cśli, dlé t 


ego, żeby wygładzo- 
na gipsem, okryła łaty, narzucanie więc gipsem, i wygłddze 


nie do równości, musi bydź grube nadymnićy na 
cál, a ieżeli łaty nie są zupełnie do wagi. albo nie iednakićy grubości A 


J 


narzucanie to wypadnie nierówne, 
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mieyscami będzie na cál, mićyscami na dwa i więcćy, ieźli do tego łaty nie będą suche , słoma nie iednako 
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ułożona , ieszcze większa nierówność do wygładzenia będzie, i wyniknie prędsze rysowanie się , i upadek tćy 
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części suffitu, gdzie był większy ciężar gipsu i wapna. Makićgo przypadku sám oczywistym byłem świadkiem 


w Krakowie w domu dystyngwowanym. 


f 4 
Przeszliśmy starożytnych i poprzedników naszych w giiście, ale co do mioty 


1 trwałości rzeczy; które 
robili, doskonalszemi były, Trwałość suffitów za tamtych czasów robionych, do 


naszych doczekała, czemuż 
tego sposobu co oni używać nie mamy ? Sposób ten wiadomy wszystkim, kto tylko miał fabrykę. Na deszczach 
łupanych, drócie przybitanym, i trzcinie za nie zakładanćy. Takie suflity widzimy w pałacach i domach. sta- i 
zoświeckich bez skazy zachowane, rzeźby i malowaniń na nich w całości i świeżości dotrwałe, Kraków má 
$ , 


A Nnn n staro- 
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staroświćckich kamienic GRE gdzie suffity warte są oglądaniń; w nowych Pere. się i trafiło się, 
opadaią. 


Lecz i takie nie będą trwałómi, ieżeli nie będzie do nich użyty materyśł doskonały. Wápno powinno 
bydź od kilku ldt wygnoióne , gips świćży prawie prosto z pićca utłuczony, przesiany, i tylko tylć na dzićń, 
ile ci mułarze, co koło suffitu robią, przez dzićń wyrobić mogą. Trzcina długa i szorstka , piásek suchy, któ- 
ry pod przykryciem zimowáł, do tego mulárz do robićnia 'wprawny i doświńdczony, godzóny nie na łokcie, 
ani na sztukę, ale na dzićnną robotę będzie robił wolnićy , ale doskonalóy ; na łokcie będzie się starał, iak 
ndywięcćy ich wyrobić, lub sztuki dokończyć , ale o doskonałość roboty naymnićy będzie dbałym, boby mu 
ta szkodę przynosiła; suffit tym sposobem robiony będzie nawet letki, bo ledwie na pół cala powinien bydź 
wyrzucony, a zatóm i mularzom , choć na dniową robotę sporszy, niż na słomie i obrączkach. 


i 

Tarasy nazywam to, co jest podłogą nie drewnianą, pod przykryciem lub na wolnóm powietrzu, Bywaią 
mićysca wilgotne tak, że w posśdzkach dólnych, po kątach grzyby rosną, podłogi , czy posśdżki prędko 
gniią i pruchnieią; wilgoć mieyscowa , którćy oddalić trudno , iest tego przyczyną: w takich mićyscach, nie 
trzeba się przeciwić , iżby drewnianą podłogę dawać. WrrRuwivsz podaie sposób we Włoszech doświśdczony 
(bo tylko w Polszcze do czynićnia doświadczeń iesteśmy trudni). Wykopać zićmię na łokieć, i dobrze ubić, 
w ten dół wrzucić część starego suchego rumowiska z potłuczonómi skorupami, ku iednćy stronie pochyło, 
żeby tam wilgoć sączyła się, a większś ściekała, i małym kanałem odchodzić mogła, na tym wysypać wár- 
sztwę grubą tłuczonym węglem. Nakoniec dać trzecią warsztwę w równych częściach z wápna, piásku i po- 
piołu , każdą wársztwę ubiiać iak ndymocnićy , zrobi się. pawiment tak suchy, że pokropićnie woda i ślina 
w momencie na nim wysycha , i zimna żadnego nie daie. 


P. DE LA Fare odnowił sposób za Rzymian używany. Wykopać , ieżeli grunt suchy na pół łokcia , ieżeli 
wilgotny na 3 ćwierci, ubiiać potćm zićmię iak ndymocnićy. Na pierwszą wśrsztwę kłaśdź sztuki. kamićria 
płaskićgo z rosprawą wápna rumowiska, i zuzla żelaznego. Ta warsztwa powinna bydź gruba , iak połowa do- 
łu. Druga wdrsztwa daie się z krzemićni i drobnych kamyków twardych z rózprawą w równych częsciach 
pidsku i wdpna, ubiiać to.wszystko tąkże potrzeba tak grubo, żeby ma dwa cále do równości zićmi nie do- 
chodziło. Trzecia warsztwa cienka na półtora cóla z wapna, z gipsu i marmurem siłuczonym na proch. 
Ostatnia wdrsztwa na pół cala z gipsu, wapna i marmuru tłuczonego , wszystko przez drobne sito przesidne, 
frochę oleiem rozprawione. Przez kilka dni tę warsztwę gładkim ciężarem ubiiać potrzeba , póty, póki nie 
stwardnieie , tak, że ciężar, którym się ubiid , znaku na téy massie zostawiać nie będzie. Potém „można wy- 
polerować woskiem bidłym. Na takim pawimencie można rysować różne desenie. Naznaczywszy ołówkiem du- 
żym czy kompartymenta, czy inne kształty do upodobaniś, po tych rysach wybrać dłótkiem delikatnóm i na- 
kładać Kolorami z olejem i wapnem, marmurem sidnym, i na końcu pólerować , można i marmury różne udá- 
wać. W Wenecyl nie tylko po domach na dole, ale i na wyższych piętrach tak robione daią ; pawimenta w ap 
partamentach wyższych dla piękności, ná dole dlá wilgoci. 


Tarasy na wolnóm powietrzu. Klima północne przeciwi się takim tarasom, któreby bez żódnego przykry- 
cią wszelkim nayprzykrzćyszym chwilom wystawione były. Lecz pawimenta między kolumnami, pod arkada- 
mi, w altannach ogrodowych bez ścian, w przysionkąch pałaców i kościołów , i.wszelkich podobnych miey- 
scach , które tylko od śniegu i dószczu zasłonione , a boki otwarte maią, dawane bydź mogą sposobem następu- 


igcym. W dole wykopanym ukłśda się pićrwsze dno rumem suchym, skorupami tłuczonóćmi i wśpnem, na. 
to kłaśdź potrzeba cegłę dobrze wypáloną, w którey maią bydź brzegi wycinane, i uformować felce, żeby 
jedna na drugą zachodziła , lub umyślnie taką w cegielni kśzać robić, Do spáianiá takićy cegły. na stosugach 
trzeba wapno zarobić z oleiem i kłakami, lub paczesią. Gdy to zatwardnićie, wykład się massą ze skorup 
stłuczonych i wapna tłustógo, a w massę tę wprawiaią się kamyki podługowate sztórcem, albo cegiełki małe 
umyślnie robione z materyi dachówkowćy , które nawet i w desenie układane bydź mogą, Taki pawiment, 
wszystkie przykrości powietrza przetrwa , byle od wody i śnićgów leżących był ochroniony 


rup 
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„ROZDZIAŁ VI | 
'O RYNNACH I SPROWADZENIU WODY. 


N: tylko znakomite struktury lecz káżdá porządna zachowane bydź powinny ed wszelkich przypadków, 
które ićy ożdoby i trwałości uszkadzać mogą. Rzadko ieszcze u nás maią tę ostrożność; żeby od wody z da- 
chów mury ochraniać, przecież widzimy, iak one są szkodliwe. 
bno stoigcégo, któryby wkrótce ze strony, skąd większe wiatry i fale panuią, nie miśł tynku nadpsutego, 
: r . f ` . : 

z przyczyny wody z dachów spadaiacey, którą fale na mur z impetem rzucaią. 


Nie widziałem domu nowego , zwłaszcza 080- 


Tynk w tém mićyscu musi 
bydź skażony, a ciekąca po murach woda , zaraża xemsy nad oknami, i wszystkie wyskoki, na których się 
acey psuć się muszą, ce-* 
s i w deszcz , i gdy śniegi 


opiećrd , tak, że nawet kamićnae od wilgoci wsiąkłey , a nagle przez upał wysychai 
glane zaś sztukami odpAdaiąa.  Pomiiśm niewygodę dla przechodzących 
topnićią. 


Z przyczyn wymienionych sprowadzanie wody do smoków , będąc w większćy massie w. jedno mićysce 
zebraną i na mury przez falę rzucaną, większą w nich uczyni szkodę: a zatćm jest szkodliwe bardzićy, niż 
Żehy zewsząd iednako spadała. Sposób dawaniś rynienek po pod okap , i przy nich trąbami 
wśdzać wody aż na dół, iest znany i naylepszy , ale nie zawsze dobrze wykonany bywá. 
drewniane nie trwałe, i szpeciłyby bardzo, nawet trudno ie pr 


„ Czy rurami spro- 
Rynny pod okapem 
zyprawić, z kamićnia ciężkie, z gliny , niby da- 
chówki, i nietrwałe, i niepiękne, z blachy pomalowaney oleiem wewnątrz.i zewnątrz, a ieszcze z miedzja- 
ney są ze wszechmiśr nayprzyzwoitsze, od tych aż do dołu rury takićż dawać potrzeba. 


Lecz pamiętać 
należy. 
y 


PIERWSZE. Żeby były dość obszérne do obięcia wody, która w nie má się mieścić, bo ciasne podpódaią 

przypadkowi, że woda nie mogąc spaść razem i łatwo, w lecie rozpycha rurę, a w zimie w nich ma- 
rznie, przez co i lutowanie pęka, i woda po murach się témi szparami rozléwá, a naprawićnie tego 
ist trudne. Albo podpadaig drugićmu, że gdy się w rurę nie może woda mieścić, 


rozléwá się zardz 
przeż rynnę po murach i po dachu, ze szkodą murów i dachówki, lub 


gontów. 


DRUGIE. Na końcu, którędy wypada woda, powinna bydź rura znacznie obszernićysz , żeby wypdadała z ła- 


twością, bo nie maiąc w tém mićyscu dostatecznćy obszerności, woda osobliwie deszczowa i ze śnić- 


gów maiąc w sobie obcych części wiele , zostawiać ie będzie, które osiadaiąc, zacieśniać będą rurę, i 
mułem niejakim zatykać. Widziałóm w Rzymie rurę kamićnną, przez którą woda od fontanny do də- 
mu prywatnego prowadzonń była. Rura ta miała obszćrności 4 cale dyametru, 
przebierania ićy tak iuż była napełnionś skamićniałym mułem, 
mieysca. Niech tylko ráz zacznie muł osiadać , 


ale przez zaniedbanie 
że mało co nad cál i. miała próżnćgo 


coraz w Podwóynćy proporcyi przybywać go będzie. > 
Ostrożność w tey mierze iest nader ważną. Z tey przyczyny : 


TRZECIE. Rura nie powinna bydź łómanć , bo po załamkach náypiérwéy 


. ï PAY. „1 S 
się muł zastanáwia, ale jak naygła- 
A dzićy i náyprościéy do dołu prowadzoná, 


Ten zaś załamek , który koło 
wadzony, powinien zlekka od kociełka zwężać się, 
wpada, powinien bydź leiowaty , 
go nie lała. 


xenisu dużćgo musi bydź pro- 
Rociełek zaś sám, do którego z 'rynienek woda 


któryby w czńsie nawalnicy więcćy wody obiął, żeby się przez nić- 


-CZWARTE. Powinna bydź tych rur liczba dostateczna, podług rozciąg 
godnićy się mieściły , iak w iedńćy, lub we-dwóch tylko. 


Bi 


łości fabryki, żeby wody w kilku wy- 


4. 
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PIĄTE. Powinny bydź w mur wprawione gładko wrąbane tak, iżby prawie nic nad mur nie wychodziły, ina- 
czéy bardzo oko obrdżają, i piękność facyśty przerywaią. 


SZÓSTE. Przy tych wszystkich ostrożnościach potrzeba ie corok rewidować, i ndymnićyszą szparę zaprawiać 


zaraz, 


Z tych rur wypływaiącą wodę podług okoliczności odprowadzać możnń, to iest albo do kandł*w, które 
koło domu ochędóstwo utrzymywać maią, a z kandłów na wolne i odległe mićysce, albo. do cysterny podzić- 
mnéy., s;dzieby ta użyteczną była, albo do sadzawki, lub kanśłów ogrodowych, 


Jest trudność, osobliwie w naszćm klimacie dźdżystóm i śnieżnóm dogodzić rynnami w załamku za Fron- 
tispicium, Ta ozdoba facyśty stała się iuż prawie powszechną. Przyszła do nás z kraiów , gdzie deszcze rzad- 
kie , a śnićgi nigdy , z kraiu, gdzie do trwałości struktur nic nie oszczędzano; kamień , marmur, brondz i pá- 
loná żićmia składały ich gmachy. My nikczemni ich naśladowcy toż samó na oko miéć chcemy, ale tylko 
współczesnych oszukuićmy , bez nadania dzićłom naszym trwałości. Prawie wszędzie widzićć się daje przemo- 
knićnie, zmiana koloru, i tynku odpódanie ze ściśn magistralnych po końcach, gdzie się Frontispicium i xems 
iączą. Pochodzi to z płaskości rynien leżgcych za tómże Frontispicium, na których śniegi leżące gdy topnicią, 
a ostrego nie maią spadku, przecićkaią przez dach, woda z nich sączy się, na murze osiádá, i zarśż go wil- 
gocią, którń w káżdém innóm mićyscu prędzćy wyschnie, niż w tém, gdzie są dwoiste kąty schodzących się 
xemsów , i nad nićmi, złamanego dachu. Dla tychże przyczyn dószczowa nawet woda zbićraiąc. się w tém 
mićyscu z dachów ku sobie pochyłych, a nie mogąc dlá płaskości rynien z impetem spśdać, a zatćóm w wię- 
kszéy massie a leniwo idąc, iedna przebićr4 obięcie smoka lub kociełka, druga przez dach przenika, tém ob- 


ficiéy, ieżeli rynna i gonty przez dawnićysze przeciéki są nadbolałe, 


Zaradzenie temu nie iest łatwe. Rynny wylówać smołą nie dosyć, bo ta od mrozów popękA i wykruszy 
się; gonty choćby dubeltowo bite, są słabe; podkłddanie pod nie tarcic nie wiele pomoże, bo i te ráz nasią- 
knawszy wilgocią nie wysychaią łatwo pod dachem, gniią, i żadną ochroną przeciwko przecićkaniu staią się. 
Dachówka dlá tego mało pomoże, że nie przysiaie równo, i zawsze woda pomiędzy nią zndydzie przechód, 
choćby na náylepsze wapno dáwaná była. Wybiianie blachą żelazną pobićlaną i malowaną pokostem nie długo 
także trwałe, bo wody farby spłóczą , rdza żelazo zgryzie, i koło ćwioków osobliwie porobi dziury, przez któ- 
re woda się wkradać, zostawać pod blachą będzie, a żatem rynnę gnoić , i żelazo psuć. Nie masz przeto pe- 
wnićyszćego sposobu, jak mićysce to za Frontispicium tyle szćroko na obie strony, iak woda choćby nawalnd ( 
zóymować może, blachą miedzianą wybić, ćwioków także miedzianych do tego używaiąc , a léy dać obszćtny , 
żeby wszystkę wodę, iakd się trafi, mógł obóymować. 


Gdzieby na facyście była attyka, łatwićy iest dogodzić, dąwszy z tyłu rynny dobrze opatrzone, pochyłe 
od śrzodka, na obie strony zakończone blachą , która má bydź aż za attykę dłuższa, żeby wodę odnosiła daley, 
niż się xemsy wyskoku z xemsem generalnym łączą. W tych robotach od użycia dobrego maistra wiele 
zależy. 
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| reparacye rozumie się albo poprawa i czynićnie odmidn w jakićy części, albo w całćy strukturze nað: 
psutćy przez złe murowanie, lub którą sama starość zruinowała , dlń powrócćóniń ićy do pićrwszego stanu; dlá 
przyczynieniá, lub ozdobiéniá. ; 

Wszel- 
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Wszelkie mury i náyokázalsze gmachy , tak jak i wszystko w naturze, razem ze swoićm się poczęciem 
przynoszą przyczynę psucią się, ruiny i śmierci, W strukturach, ich włśsny ciężar, używanie na iakie prze- 
znaczońe, przemiany powietrza; zimno , ciepło , wilgoć, suchość, trącćnid , wzruszćnia zwyczayne i nadzwy- 
czáyne i t, d. wszystko to sprzeciwia się wieczndy trwałości. 


* 


Kiedy mury przez starość bardzo osłabione, kiedy rysy wskażtią wadę aż w fundamentach, kiedy nie z 
iednakićgo materydłu, częścią z cegły, częścią z kamićnia; kiedy uchodzą od piónu zwłószcza w winklach » 
"mury takie reparować iest niebespieczno , naylepićy zupełnie zburzyć , koszt burzóniś ńadgrodzi materydł, sztu- 
ki duże wybrane i zachowane póydą do nowych murów; a rumy przesiówane będą naydoskonalszym pidskiem 
do rozprawy wśpna, 


Kiedy do statćógo muru żdrowćgo przychodzi dać ńowy, trzeba to cżynić z wielką ostrożnością, a nóy- 
pićrwsz ta, żeby nie razem mur nowy do starego dawać, bo mur nowy dla wilgoci, któróy z nićgo ubywa, 
im więcćy szycht wyniesionych w górę, tém więcóy mur osiądzie; w ten czás, kiedy mur stary stoi w jedna- 
kićy mierze , musi nastąpić, że mur nowy pociągaiąc stary; zrobi w nim rysę. Potrzeba więc tę część, którá 
przytyka do starego, murować zwolna. | Wymurowówszy siągę, iśdź do inszćgo murowanid, a tey dać czas że- 
by dobrze wyschła, dopićro murować drugą, znowu przestać, i tak aż do góry. Materyáł zaś w tém mićyscu 
iak naylepszy dawany bydź powinien, | 


' 


„Kiedy na statym fundamencie przychodzi howy mur wyprowódzać, wymiarkować potrzeba, czyli ten funa 
dament nowe mury zniesie, a ndyprzód uwśżać, czyli mur, który się mó zrzucać był nadruinowany, czyli 
zdrów i cały, Jeżeli nadruinowany , wniosek łatwy, Że ani tak gruby, ani tak wysoki, iak był stary, nowy 
stawiany bydź może. Jeżeli był zdrów i cały, tedy tćyże blizko grubości i wysokości mowy dany bydź może. 
Jednak przed zaczęciem, fundamenta na których mur nowy bydź má, nóydokładnićy zrewidować potrzeba, i 
wszystko, coby się nadwerężonćm pokazało, matertydłemi twardym naprawić; zamurowóć, 


Trzeba” czesto da 
starych fundamentów dodawać nowe, dlá ściśn nowych; 


które przy reformie domu bywaią inaczćy dawane, 
iak były stare, nie trzeba w ten_czds nowćgo fundamentu brać głębićy, iak iest stary, nie trzeba głębokićmi 
sztrabami wiązać do starćgo, dość na pół łokcia przez trżecią szychtę wpuszczać, ale trzeba, żeby kamienićm 
długim i płaskim. Fundamenta tak zmurowane trzeba zostawić; żeby się odległy, i ze starómi w mocy zró- 
wnały, dopićro na drugą wiosnę murować, ` 


4 


W murach stoiących zdrowych nie trzeba bydź śmiałym, żeby czynić pizemiańy; poprawki, dodatki: 
Ten gust odmiany przypádá dla iakićy wygody, dld miody, Żeby też tak mićć jak u ludzi, 


dla przyczynićnia 
ozdoby, często niestateczność gustu i żmidzćnie się, podobnych odmian bywa przyczyną. Architekt przywołany 
widząc mury zdrowe i dostateczne, pozwálá ha wszystko, i zdaniu pryncypóła podchlebid, « Dopićro w robo- 
cie, gdy zacznie przebiiać ; uymować, cieńczyć, a zawsze otrząsać, mur dobry słabićje; i swoiey ruiny przy- 
czynę mieć zaczyna, 5 


Kopuła $. Piotra na Watykanie nie z jnnóy przyczyny pękła; tylko 5- Že wŴ ogromnych filárach ; na któ- 
rych stoi; na małe schodki mićysce wyrąbano, i loże w nich porobidno, dlá wystawiéniá . w dni pewne 89, 
Relikwiy., Szkodliwićy ieszcze bydź może przebiiać i przemiany czynić w fundamentach. Bywaią iednak ko- 
nieczne potrzeby uczynićnia odmiany , można ie czynić, lecz więcćy ostrożnym; niż śmiałym bydź potrzeba. 
Przypadki są niezliczone , a zatóm wyliczać ich; i dø wszystkich podawać sposoby niepodobna. 


Kopanie żakich dołów blizko murów iest niebespieczne, zimia około fundamentów iest ich podpora; ie- 
żeli będą' kopane w blizkości, ta podpora osłabiéie i usunie się, fundamenta w ten czás są w niebespie- 
czeństwie usunąć się także. Maiąe kopać blizko. na iaka nową strukturę przy starćóy; częściami tylko wykopy- 
wać te nowe fundamenta; i zaráz ie murować, 


Rozbićraiąc część iaką murów , a tiie rozbićraiąc ż przyzwoitą ostrożńośtią ; iióżna inićć szkodę i przy- 
padek. Architekt taka robotą kićrnigcy powinien pfzody dobrze poznać i zważyć gatunek i naturę muru, któ- 
ry md zostać, ieżeli iest z cegły lub kamićnia, ieżeli poprzeczhómi związany mało; lub wiele, ieźli má otwo* 
rów, to iest okien; drzwi A dużo .lub mało, ieżeli te otwory są w odległości od siebie wązkićy lub 


szerokiey , 
ieżeli wtym murze są ankry lub mie i t. d. Zgoła wszystkie ndyminićysze okoliczności 


powinien wymiarko- 
wać , i dopićro rozrządzić robotą. A ndyprzód wszystkie miéysca podćyźrzane drzewem mocnóm i doniosłóm 
na szkarpę popodpierać od góry do dołu, okna i inne otwoiy postęplować. Wz. 3, okazuie, iak czynić po- 
trzeba; a. iest część "muru, którą rozebrać potrzeba; b, część druga, którą zostawić; c. sa podpory muru te- 
go, który má zostać; d. są tarcice , które przyciskaią podpory, i te utrzymuią mur w całości; e. są stęple w 
oknach, żeby ich sklepićnie „w całości się trzymało; f. są skrzynki, w których podpory oparte, żeby się nie 


0ooo usu- 
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usuńęły;-g. są kliny w zićmię wbite, dldteyże przyczyny. Można wszakże różnómi sposobami utwićrdzać ie 
w ziemi, lecz ten náypewniéyszy, a gdzie idzie o przypńdek, sposób: pewnićyszy nad mnićy pewny przeło” 


żyć należy. 


. 


Tak umocowówszy mur ten co md zostać, część do rozebraniń zostawioną potrzeba zwolna bez wstrzę: 
saniá kilofami, lub inncmi naczyniami rózbićrać, ani razem dużo mularzy do tego rozbićraniń stawiać, Ka- 
mićni ani cegieł nie zrucać ; bo te otrzęsaią , ale po deszce pochyło narządzoney, lak na wzorze widać h. 
Rozbićranie samo zacząć od muru, który má zostać , nie od winkla, bo mniéy mur wydany będzie cierpićniu 
i otrząsaniu, gdy będzie rozebraniem oddzićłony , od części maiącey się rozbićrać , i koło tey iako iuż osobnćy 


` 


mniéy ostrożności potrzeba. 


Reparacyś murów wićrzchniń iest łatwićysza, kiedy fundamenta są zdrowe. Lecz bywa, że i fundamen- 
ta reparować potrzeba. Fundamenta naybardziéy podległe ruinie; kiedy nie są na gruncie twardym, lub kiedy 
nie dość szćróko do proporcyi górnich murów założone. W pićrwszym przypadku potrzeba się podkopywać 
pod fundamenta aż do gruntu twardćgo i prawdziwego cdlcu, ale tylko po trochu, po półtóra, a ndywięcey 
po dwa łokcie. na wzdłuż. Podkopdwszy tylć, zaraz. podstęplować drzewem grutóćm i mocnóm, podłożywszy: 
pod mur forszt mocny po pod tę część całą, która podkopanś, Podkopać zaś na wylót, i. podstęplować z obu 
strón, mieć zaraz na pogotówiu kamićń twardy i wapno, mularzy z obu strón postawić, i iak nayprędzey, ale 
z pilnością wszelką zamurować. Murować zaś z obu strón trochę na szkarpę. , Rozumie się, że stęple tak na 
ukos postawić trzeba, żeby murowaniu nie zawadzały. Ten stępel, i dla mocy, żeby w tęgości forszt utrzy- 
mywdł, i dla łatwości potem wyięcia go klinami z drzewa twardćgo u góry podbity bydź powinien, które, 
gdy nowy mur ze starym będzie się miśł łączyć, powybiiać , stępel w ten czás łatwo będzie mógł bydź 
wyięty. 


Tak od winkla zapewniwszy, dalćy podobnym sposobem postępować, ale w wieczór, póty mułarze nie 
maią odćyśdź, póki téy sztuki, którą zaczęli murować , nie dokończą, żeby przez noc nic mur mie wisidł. 
Wz. 4. okazuią ten sposób murowania bez tłómaczenia , widać mur nowy a. i przy nim podstęplowanie b., 


gdzie się druga sztuka podobná pićrwszćy má murować, 


r 


W drugim przypadku, kiedy fundamenta nie są dość szerokie do proporcyi na nim stoigcego muru, iak 
jest niebespieczńym i prędkim grożacy upadkiem*, tak ratunek bez zwłoki przyspieszać potrzeba. Łatwiey iest, 
gdy się przy początku fabryki ten błąd postrzeże , trudaićy , gdy mury wyniesione. W ten czds trzeba z oby- 
dwu strón odkopywać fundamenta, i mieć wszystko do murowania przysposobione , zakłśdać potćm szkarpy 
w odległości łók, 3 iedna od drugićy , podług tego , iak są mnićy lub więcćy głębokie fundamenta, potem 
od szkarpy do szkarpy przesklepić , tyle dńwszy temu przesklepićnin szerokości, ile ićy chce fundamentowi 
przyczynić, sklepićnie zaś to nie przytykiem do muru dawać, ale z niur wiązać, potrzeba tedy będzie wyry 
wać sztraby, żęby nowy mur z dównym czyniły iedno, Iz. 5. okazuie, na, plancie a. iest mur, do którego 
się má przyczyniać, bbb, iest gruntrys szkarpów, c c. iest przesklepićnie między szkarpami, dd. iest złączć- 
mie, tegóż sklepićnid sztrabami'wyrywanćmi z murem, któremu się szćrokości przyczynia. ' Podług tego 
gruntrysu na elewacyi wszystko widać, a, mur, którćmu się má przyczyniać szerokości, b. szkarpy, e prze- 
sklepienie między szkarpami, d. mur nad zićmią. ; 


Bywá także potrzeba reparowanią fundamentów , kiedy kamićń natury nie trwałóy łupie się kawałka- 
mi w drobne kamyki, i w proch obraca. Jest niebespieczeństwem zaniedbać takie fundamenta, ze strony 
piwnic tę szkodę posttzedz można. Trzeba więc uczyniwszy rewizyą,, kamienie takie wyymować,, a inne 
twarde na ich mićysce wsádzać. Jeżeliby wiele nadpsutego było, *lub cały fundament z takićgo kamienia, 
trzeba podpory dawać oparte o forszty, stęplować, i innym kamieniem częściami murować , midwszy wszel- 
kie przygotowanie, i zręcznych mularzy. Wz. 6, a. podpory „b. forszty, c. dziury z wyiętego kamienia spru- 
chnidłego i zepsutego , które nowym maią bydź zamurowane. | 


Mechanika do tego punktu potrafiła wyrachowąć ciężar i potrzebną siłę do iego dźwigania, że mur 
za pomocą szrób można podnieść , nawet na inne mićysce przeprowadzić. Pićrwszty sztuki chciano dokdzać 
w Londynie, około ficyśty kościoła S. Pawła; w Roterdamie ićy. dokázáł JuRzmtasz Lerconz na dzwonnicy 
S. Wawrzeńca, którą podłożywszy we cztćrech winklach szróby, więcey iak na pół łokcia dzwignął, funda- 
menta zreparowáł, i na nie opuścił zdrowo bez żádnéy` szkody 1 przypadku. Drugióy dokdzano w Crescentino 
nie daleko Vercelli , gdzie Architekt w roku 1776 z mieysca na mieysce dzwonnicę przeniósł, niewiem iakim 
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Nawa o sklepićniach dopiero w niedawnych czasach zaczęta bydź nauką, to, co dównićy tobiónó na do- 
mysł, teraz pod niezawodne prawidła podprowadzono. Dawano im dawnićy podstawy, albo ogromne nad 
potrzebę, albo szczupłe nie dostdrczaiące potrzebie; pierwsze bez ksztáłtu, bez proporcyi,. drugie po zaskle- 
pićniu zaraz pokazuiące rysy, i potrzebuiące ratunku, Tak wáżná matery4 zastanowiła uczonych, którzy uzna- 
rachunek  algiebrai- 


li potrzebą prawdziwą wynaleść miarę siły czyniącey odpór sile rospićraiącćy; 


czny i prawidła Mechaniki pomocą do doyścia tego stały się. 


Pićrwszćmi byli Francuzi, którzy teoretycznie tę naukę traktowali, Deran; DECHALLES, BLONDEL , LA 
Recz, Ich práce doskonalili, Currer BetinoR, Camus, Frezier, GaurieR, Torcia Hiszpan i Włoch LaABERrI. 
P. DE LA Hire nakoniec Matematyk razem i Architekt pierwszego rzędu , naydokładnićysze za pomocą Fizyki, 
Geometryi i Mechaniki ustanowił prawidła, iaki opór cisnącey sile dany bydź powinien , iżby niewzruszćnie 
w rówńowadze między sobą- cisnącą i cisniond zostawały ; i, w Akademii nauk Paryskićy te przepisy 
złożył. 

Gdyby nauka Matematyki i z nią złączonych Gedmietryi, Fiżyki, Mechaniki iako i rachunku algiebrai- 
cznego były więcóy powszechne w krain naszym, i gdyby te poprzedzały viaukę Architektury , ten sam spo- 
sób, iakim uczy P. DE ra Hike, tutiybym umieścił , lecz dld większey części czytających stałbym się może 

-mieztozumiałya. A gdy dzieła tego przedmiotem iest bydź użytecznym tym, którzy w praktyce murowanie 
maia, lub ie mićć przedsiębiorą, uchybidłbym wspomnionego przedmiotu; podaiąc naukę sposobem takim, 
któryby im był obcym, ; 5 ; 


Spodzićwać się należy, że w pomyślnieyszych dla nauk czasach, záymie i Architektura midysce między 
nankami wyższy stopień, a w ten cząs rozszćrzond powszechnićy, pisma tych, którzy się zatrudnić zechcą przystó- 
sowaniem prawd wydobytych z Matematyki do praktycznego działania od większey liczby łatwićy zrozumiane 
i przystósowane będą bydź mogły. Teraz iesżcze przestać należy na tém, żeby same tylko wypadki rachun- 
ków, nad którómi wyżćy wspomnićni Autorowie pracowali i wynalezli, sposobem nayłatwićyszym podać, któ- 
reby.bez zagłębiania. się w Teorya maiących fabryki robić ze sklepićniami, nie mylnie prowadziły, Staranie 
moie w tey mierze było usilnćm , bo nie przywięzuiąc się do iednego Autora z wielu czerpałem, a z tych 
zasád, mniemań, i rachunków , chociaż nie iednąkich i nie iednako prowadzonych, zawsze iednak wypadek, 


mnićy więcey zgodny , za pewne wziałemt prawidło z tą ostrożnościa, że się pewnićeyszćy trzymam strony. 
W 7 w G c? P y J y 


Sklepienia , ile względem mócy siły ezyniącéy odpór (to iest podstawy) iakiéy miary bydź powinna , na- 
przeciwko sile rozpićraigcćy, żeby ta przewagi nad tamtą nie miała, są sroiakie: Pełne czyli pół cerklowe: 
Spłaszczone, mnićy iak pół cerklowe; t. 1: Elliptyczne , 4 Ostre, zwane Gotyckie, Wszystkie inne kształty pochy- 


łe, kręcone , płaskie do tych się ściągaią: 


Architekt maiący dawać rysunek ze sklepićniem, ndypićrwćj Uwagę swoię zastanowić powinien : 1) jaká 
ma bydź grubość sklepienia ; 2) iaką iest waga miąterydłu, z którego má bydź sklepienie dawane ; 3) iakd for- 


ma iego będzie; 4) iak wysoka podstawa. 


Bo co do piźrwizćgo wiadomo miu bydź powinno; że sklepienie n. p. izby dólnćy mieszkalnćy lub skarbcu 
może bydź tylko na pół łokcia. Sklepiśnie iakićy sali publicznóy lub małega kościołka , które są daleko wyż- 
sze od mićysc mićszkalnych, mieć sklepienią grubsze, Sklepićnią na kościoły wspaniałe długie, i obszerne, 
ieszcze grubszego sklepićniń wyciągaią, == Co do drugićgo, Jak materydł jest różny ; tak i waga iego; kamień 
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cięższy jak cegła , kamień sam różnćgo gatunku , iest i różney wági. Markwica iest nawet lżóysza od cegły. 
Podobnie i cegła nie iednakowey bywa wagi z przyczyny, częścią gliny z który robionń, z wypaléniá mnićy 
lub więcćy dobrćgo, z formy, bo bywa mniéyszá , zwana sklepówka , na sklepićniń umyślnie robion4, ECH 
do trzsciógo , to iest: czyli półcćrklowe , czyli spłaszczone, elliptyczne, czyli ostre Gotyckie, od formy albowićm 
sklepićniń, wiele moc iego zawisła. — Co do czwártégo : czyli to sklepićnie má bydź izby, sáli, kościołka, 
kościoła dużćgo i t. d., bo káźde z tych innych uwág do zapewnićnić sklepieniu mocy wymágá. 


Po wyrachowaniu przez Autorów wzwyż wspomnionych iest wypśdek zgodny, wyznaczaiący miarę dlá 
podstawy czyli (zowiąc po rzemieślniczemu) nogi sklepićniń pełnego i spłaszczonógo, za powszechną regułę słu- 
żacy szczegółniey od BLoNDELA, (który w Paryżu Architektury miał publiczną szkołę) podany. Ta miara iest 
uproporcyonowana tak, że wszystkim okolicznościom grubości, wagi, formy i podstawy dogadza, iako wzór 
następuiący o tém przekonywa. Tab. XVII, Wz, t, dáymy sklepićnid szćrokość a. b. c., grubość icgo d. e., 
zatoczćnie półcórklowe w iednćy połowie, b. e. c. podzićlić na 3 części, wypadną w punktach f. g.; od punktu 
g. poprowadzić linią przez punkt b. aż na dół, Potóm dwie trzecie części cćrkla, to iest miarę od g. do b. 
przenieść na linią pociągnioną na dół, wypadnie w punkcie h., od tego punktu pociągnąć linią piónową do 
góry, będzie w punkcie i., gdzie iest widerlak sklepićnii, Od punktu h. pociągnąć horyzontalną , do tey, 

' którá spada od widerláku w punkcie b., wypadnie ta horyzontalnń w punkcie k., i ta wyznaczą szćrokość 
podstawy , którá má sklepićnie dźwigać, 


v 


P. De 1a Hine Członek Akademii Nauk Paryskiéy, wziąwszy pod rachunek, iak kliny kamienia skłádaig- 


ce sklepićnie wagą swoją chcą iśdź ku dołowi, i jak im przyległe wspićraia one. Do tego, iak położenie ka- 
mićnia mnićy horyzontalne, więcćy uciská i ciąży na kamićń leżący pod nim, a bliższy położenia horyzontal- 
négo mniéy , przez co od połowy wyższey cerkla większe iest rozpieranie , niż od niższey, to, wszystko wyra- 
chowawszy algebraicznie, naznaczą sklepieniu nogę nie tyle iak BLoNber szeroką, i w swoićy nauce wspomi- 
naiaąc przepis BLONDELA , má go za niedoskonały z dwóch przyczyn: że wspomniony P, BLONDEL w swoim spo- 
sobie opuścił mówić o grubości sklepićnia, i o wysokości podstawy. Gdyby tak było, P. BLONDEL Professor pù- 
bliczny , autor klassyczny we Francyi i za granicą , pełen wiadomości matematycznych, a szczególnićy 'Archite= 
ktury, Mie byłby w dziełach swoich dał dokładnóy nauki w materyi tak ważnćy, iak są sklepićnia, czego mu 
jednak zaprzeczyć nie można. Wprawdzie nie wspomniał o tém, czego P. DE pa, HIRE żąda, to iest: o grubo- 
ści sklepienia „i wysokości podstawy, bo wspomnieć (chyba dla obszćrnieyszćgo pisaniá) nie nśleżało. Sam al- 
bowićm rysunek sposobem przez P. Bospera podanym niesie z sobą to, co P, DB La Hire żąda. I tak Wz. a. 
podług sposobu P. BLONDELA , ieżeliby było sklepićnie na izbie maiącćy szerokości łok: 10. podług skali y. da- 


iac sklepiéniu grubości na półtory cegły, to iest ów: 3, noga sklepićni tego wypadnie szćroką łok: 2. Ćw: 2., | 
iak iest na Wzorze hk Do tegóź samćgo rysunku przystósowawszy inszą miarę mnieyszą, iak iest skala x, po- : 


dług nićy, grubość sklepićnid będzie ćw: 6, córkiel sklepićnid łok: 20, a noga iego łok- g. Gdyby ieszcze po- 
łowę mnićyszą naznaczyć iak skala z, cćrkiel sklepićniń byłby łok: 4. Grubość iego łok: g. noga széroká łok: 
10. Z tego pokazuie się, że przepis P. BLONDELA dó iakićykolwiek obszćrności sklepićnia i wysokości struktu- 
ry iest dogodny , poniewóż ile się pomnáżá obszćrność sklepićnid, tyle w proporcyi iego grubość, i podstawy 


szerokość także się pomnaża. 


Sposób P. pe LA HIRE z wyrachowaniś algebraicznćgo iest także doskonały , ale iego proporcyś podstawy 
do grubości sklepićniń i wysokości struktury iest mnićyszś tak dalece, że po wyznaczćniu szćrokości podsta- 
wy teoretycznem, radzi sam dodać 16. część na grubość. Przeciwnie P. BLONDELA sposób zdaie się, że zbyt 


grubą wyznacza podstawę; między dwóma wymiarami obićraiąc, zawszebym przedsięwziął bespiecznićyszy. 


Tenże sám przepis iest i do sklepiéniá spłaszczonćgo Elliptyki. Wz. 2. okazuie abc.: szerokosć, de gru- ` 


bość, fg. podziśł na 5 części, bh. tylą linią pociągnioną na dół, iak iest od g. do b. hi. iest poprowadzona 
pionowo do góry, hk. wyznacza podstawy. Dokładność przepisu P. BLoNpura widać i w sklepićniach spła- 
szczonych. Bo gdy ten kształt sklepićnia iest bardzićy rospićraiącym na boki, potrzebuje podstawy grubszćy ; 
którś z natury teyże samćy figury sklepićniń wypada, że podług jego sposobu podstawa będzie grubszą , iako 


wyraźnie porównanie tego wzoru z poprzednim okazuie. 


Wyrachowanie P. pe ra HIRE, iak wyżćy nieco wspomniono, uczy, że kliny składające sklepienie, te 
które są bliżóy klucza , więcćy ciężą na niższe, i więcćy rozpićraią , niż te, które są bliżćey linii horyzontal- 
ney, to iest widerlaku, tak , że rospićranie od góry coráz iest słabsze ku dołowi; wnosi się z tego, że daiąc 
od góry rospićraiącćy sile coraz mocnićyszy opór, tem samém całe zasklepićnie w jednostaynćy równowddze 
. zachowane będzie. Ten opór nie iest inny , tylko przyczynienie massy sklepićniś bliższćy linii horyzontalnćy ; 
któráby się wyższey. sile rospićraiącćy opićrała, a ićy usiłowanie wstrzymywała, Obszernićysze kamićnie u.do* 
łu, a coráz mhieysze do góry, lub szerzćy założone sklepienie z cegły, a coráz zwężaiące się ku górze , ten 


skutek sprawują. Wz. 3. okazuie ten układ kamićni lub cegły. Robi się tym sposobem : szerokość sklepićnia 
- abs. 
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abe. podzielić na części 15, z tych części 2. odmićrzyć od a. do d., z tego punktu rozciągnąć cerkiel do pun- 
kiu ndywyższegó, gdzie iest grubość sklepićniś na c. i założyć cćrkiel od f, przez e. de g. wyda formę sklepić- 
uiń u dołu osiadłeyszą, iak u góry. 


l 


Ta reguła P, pe 1a Hinz powinna bydź stósowaną do reguły P. Browpzia. Podług niego- (iako wyżćy o- 
każano) z pomnożćniem cérkla sklepieniś „| lub Ellipsy pomnáżá się grubość i sklepićnid i podstawy, tak, że 
sklepienie szerokie łok: 40 , miałoby grubości łok: 5, a podstawa łok: 10. Ta grubość sklepićnia byłaby nie- 
zmierna, i lubo na podstawie tok: 10 staćby mogło, iednak nigdy nie znaydzie się potrzeba dawaniń tak gru- 
bego. Nie nauczą P, Bronner, żeby tak grube dawać, iak: z obszćrności cćrkla mnieyszćy lub większóy wy- 
padnię. Jest to tylko teoryń w tém mićyscu, którá dowodzi, że:iega reguła iest powszechną, równie do' mia- 
łych , iak do dużych sklepićń służąca, a bardzidy, Że tę regułę do grubości podstawy, nie. do grubości skle- 


oićnia przepisuie. Bb ile do raktyki, służy tu pewnie reguła P. DE LA Hins, na wzorze do iero przytoczo= 
i przep » P przy 
nym podaná, 


Sklepićnie Gotyckie nie podpada regule sodani przez P. BŁowpzra. Forma sklepiéniá takićgo iest ze 


dwóch punktów , ale te punkta naznáczaią się podług okoliczności i potrzeby wyżsżćgo lub niższego sklepićnią, 
Wz. 4. Jest sposób, iakim bywały sklepione kościoły owych wieków murowane. Punkta, z których zataczano 
cćrkiel były a. ib. Postawiońy cerkiel na a. zatoczył od b. do c. i przeciwnie od a. zatóczył do c. Wz. ;. 
4 


był sposób używany do bram, do sklepów fortćcznych, przeciwko bombom , ile miany za trwalszy od pićs- 
J ) y , P ) y P 
wszćgo. Szćrokość sklepićnia a b. dzićlono na części 6; z punktu do iliran iest liczba 5, był Zatoczony cere 
kiel od a, do c, a z punktu, do. którego liczba 1; był zatoczóny od b. da c. 


Podstawa takich sklepićń nie podpada regule siużącćy sklepićniom z półcerkla i spłaszczonym , -bo iako 
te sklepićnia mnićy rozpićraią na boki, mnićyszćy podpory potrzebuig. Potrzęba tylko szerokość sklepienia 


podzielić na 5 części, iedna z tych wyznacza szerokość podstawy, czyli nogi sklepićnid. Wz. 4, okaznie szó- 


rokość sklepićniń podzielorą na 5 części, iak liczby wyznaczaią, iedna z tych części od a. do d, od b. do e, 


stanowi miarę podstawy. Poniewóż zaś Gotyckie struktury są do subtelności swoićy bardzo wyńhiosłe; Archi- 


tekci owcczesni zapewniali sklepićniom swoim trwałość , przez przyczynićnie niby piętrami podstawie grubo- 
S 


ści. Wz. 4. okazuie to stopniowanie literami f g h. Cała moc struktury i śklepićnid na tych niby szkarpach, 


zawisła była na wybornym materyśle i żelazach ; bo mićysca , które między temi szkarpami były, cienko do 


swoićy wysokości zamurowate były, i pełno ótworów na okna zostawiano. 


Struktura sklepień Gotyckich iest nayzyskownićjsza, 1) Naymnićy rozpierń na boki, i test przeto” ndy- 


trwalsze. *2) Możná je'robić z małego kamićnia , tak, że klucz, to jest klin ostatni bywał tylko na 6. cali. 


5). Lekkość iego i forma, że się cćrkle ostro schodzą; dodaie mu trwałości, 


4) I samo sklepićnie; i podstawy 
iego mnićy kosztuig, 


Zostaje mówić jeszcze o sk lepid niach płaskich, czyli sufitowych. Używanie takich iest náybardziéy do 
brám; lub drzwi pałacowych, i na architraby do kolumn ieżeli: rozległość nie iest wielka, na takie, naylepićy 
RAM: kamićnia iednostaynćgo , od węgaru do węgaru, lub od kolumny do kolumny. Jeżeli przesklepić 
potrzeba, nóleży postąpić iak Iz. 6. Miaws szy pewną szerokość otworu ab. zrobić potrzeba od nich kat pro- 


sty, który wypadnie w punkcie ć, od tego punktu prowadzone linie po stronie c a, wydadzą szmigę, pod iaką 


kamienie maia bydź obrabiane, a dl4 doskonalsze ey roboty, żeby te kamićnie w samych sobie zadydowały opór 


dażćniu, i ciśnieniu się na dół, mogą bydź z wycinanćjni karbami, iak pó stronie c b. wyrażono. Kliny zaś 


ostatnie dd, niech będą grubsze, i połowa, albo náymnigy trzecią częścią wspićraiące się na podstawie. Gdy- 


by takje drzwi, czy brama bez żadnych pobocznych cián miała bydź murowand ; miara ich podsady, to iest 
nogi, iest ; szerokości światła sk lepićniś ; ; ha tymże wzorze iest wyrażona ta część liczbami. Ale nie zdźrzą 


się SEBA murowania drzwi takich osobno; ściany więc poboczne ndylepszą sklepićnid jakiego będą podporą. 


Inna iest pctrzeba daleko wdźnićysza dania nauki, iak skłepić suffitowo międży kolumnami znaczną ma- 
igcómi *ozległość, żeby ta sklepićnie arclitrab ña nich formowało. Ta poniżćy nieco obszćrniey dana będzie. 


Na zasadach , kibre względem skle epićń półcerklowych i spłaszcz onych sa pod 


ane; wszelkićgo gatt unku 
sklepienia robić możną, 


ł 
i 


CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


ROZDZIAŁ. IX. 


OK OSP U L-A CH 


1 


W ynaldzek kopuł iest wieków późnićyszych, tego tylko gatunku Architektury, .brakowało wspaniałości: Gre- 


; 


ków i Rzymian. Panteon, dzisidy zwana Rotunda nie iest kopuła, iest tylko przykrycie półcćrkląste „ bo stru. 


J 


ktura okrągła inaczćy przykryta bydź nie mogła , wszelako to przykrycie podało myśl kopuły. 


. 
1 


Pićrwszą była na kościele Sofia w Konstantynopolu (to iest mądrości przedwieczney) w wieku VI. pod 

JUSTYNIANEM , na cztórech ogromnych i wysokich filarach arkadowych, maiaca diametru stóp, 108 , była zakoń. 
czona inną małą, i koło nićy dwie znowu pomnićysze były. Druga w wieku IX. na podobićństwo pierwszey 
zrobiona była w Weńecyi na kościele S$. Marka, w wieku XI. była powtórnie. po zepsucin się, postawióna, i 
trwa do tych czas, koło nićy są także dwie mnićysze poboczne, W tymże czasie na kościele katedralnym w, 
Pizie daná była. W wieku XII. Architekt BRuNmzliscii dół na kościele katedralnym w Florencyi podwóyną, to 
iest: innego cćrkla wewnątrz, innego zewnątrz, (ten wynaldzek i przyczyna iego będzie niżćy opisańń ze wzorem) nie 
na filśrach i arkadach, ale na Jitym murze od samego spodu. W sześćdziesiąt lát potém zrobiono w Rzymie 
na kościele $. Augustyna, ale na tak słabych fildrach, że ią musiano rozebrać, Z tey kopuły i Panteont wzię: 
ta iest myśl. na kopułę Watykanu. 


Grecy i Rzymianie w półkolistych przykryciach zostawiali w samym środku otwór dl4 światła. Potrze- 

ba uczyniła prawo, bo nie mogąc w zagięciu cćrkla dać prosto stoiącógo okna, ndypićrwszą myśl zostawićniś 
z 

otworu na wićrzchu przyięli. Nasze teraźnicysze kopuły śą nierównie doskonalsze ,'i co do kształtu i że sa 

dobrze oświćcone, Prócz okien w ścianach światło spadaiące przez latarnią na samym wierzchu kopuły, po“ 


mnóża ie obficie. 


Kopuły bywaią okrągłe, owalne, i sześciograniaste; okrągłą iest naywspanialszą i ndypięknićyszś , wszel- 
kie ozdoby, tak wewnątrz jak zewnątrz” można ićy regularnie i z piękhą symetrya dawać, gdy kopuła owal- 
ná niesprawid tey łatwości, bo widziana z boku wydaie się zbyt széroká, a od przodu zbyt wąska, z oby- 
dwóch tedy strón traci na swoićy proporcyi. „Rozłożenie w nićy okien nie może bydź „pod iednym rozmiarem, 
ubranie wewnętrzne różami w kwadratach, nie wypadnie iednakie , bo. iedne płasko , drugie bardzo zagięto 
bydź muszą, latarnią także regularnych filirów, czy kroksztynów mićć nie może. Do wszystkićgo przeszkadzó 

| kształt, że iedne boki zbyt płaskie, drugie „zbyt zagięte. Łatwieysza do wszystkićgo iest sześciograniństa, ba 
na niey wszelkie ozdoby zewnątrz i wewnątrz można dać regularnie , lecz nie tak okdzała , ani wspaniała , iak 


okrągła. 


Są przykłądy, że tambur (tak są zwane Ściany , na których się kopuła zakłádá) bywaią ozdobione ko- 
lumnami. Kopuła S. Piotra na Watykanie má porządku koryntskićgo. Lecz zdaie się nieprzyzwoiio dawać ie 
koło latarni. Sama natura mićysca tego nie dozwśla , nie zdaią się albowićm bydź postawione na czem grunto- 
wnóm, bo wychodzą z dachu, i na nim stoią, którć mićysce iest ndysłabszćm w, całóy strukturze. Do tego 
tam się wydawać dobrze nie mogą , albowiem podług prawdziwćy proporcyi iaką powinna mićć latarnia, wy- 
padną bardzo małe, i z dołu nie będą mogły bydź rozeznane , tém bardzićy xems, któryby ią okrywał. Dá- 
wszy zaś takie, iżby z dołu rozpoznane bydź mogły, zrobi się latarnia wysokd tak, że kopuła przy nićy zdro- 
bnićie, i swoią piękność utraci. Kościół Dyssydentcki w Warszawie iest świadkiem tćy prawdy. Pićrwsze 
rzucćnie oka na latarnią gnietącą tę kopułę otwićr usta do nagany , że chybił Architekt swego célu, boi 
kolumny, którómi łatarnię obstawił , niewydatne, j niemi piękność kopuły pokrzywdzona. Wprawdzie latar- 
nia kopuły Waty kańskiey má w około kolumny porządku Ionickićgo ;. teù gmach mógł ie pomieścić , i dodać 
mu okdzałości, iednak mówić nie możnś, iżby były wydatae, Nie są one postawione prosto na 'dachu, iak 
na Warszawskićy, maig podstawę z kroksztynami, i ganek, które ią czynią osiadłą i piramidalną. 


Gre- 


stru- 


trzeba w punkcie n; gdzie się dwa cérkle schodzą zatoczyć cćrkiel punkta 


ba í 
OTER AW T AELE O SIO N 
Latarnia tedy żidńćmi ozdobami znaczącómi ciężdr nie może bydź ubićrand , dosyć dać takie, któreby 
od spodu czyniły ią nieco szćrszą i osiadlćyszą , iżby Się coraz lekszą wydawała. Nie równie ten ksztáłt pię- 
knićyszy będzie, niż kolumny prosto stoiące i aaraz na. dachu. 


4 


Mówić o gruntownóm założeniu kopuły, iżby ta na długie wieki trwała beż skazy zostawała , byłoby 
powtarzać, co wyżey o podstawach sklepićń powiedziano. Z zasad inż przytoczonych rozsądny i baczny 
Architekt wymiarkuie łatwo grubość filarów i tamburu; to iest ścian, na których kopuła má- się wznosić, pa- 
miętaijąc, że większą idy część má stáć na arkadach od filáru do filśru , Miż na filarach. "Te więc arkady, 


naymocnieyszemi, uczynić powinien i z materydłu iak naylepszćego ; i nigdy formy 6lliptyczney. 


Maiąc rysować strukturę z kopułą, ndyprzód samę kopułę udeierminować potrzeba, i czyli będzie z je- 
dnego zasklepićnia , czy z podwóynćgo. "Ta albowiem część iest pryncypalna całóy struktury, do nićy potem 
powinien stósować resztę; i mińwszy iuż rzecz główną całey struktury wspaniałość i piękność stanowiącą , nie 
uchybi zapewne w wynalezićniu prawdziwych: proporcyów innych części, które i sobie i kopule wzaiemnie 
pomdigać będą do wydatności, ` 


r 
j 


tr 


Jest rzecz, nadytrudnićysżą wynaleść proporcyą zasklepieńid i tamburu. Wiele widzimy kościołów z ko. 
pułami, ale wszedłszy w roztrząsanie rzádko w nich prawdziwś znóyduie się piękność. W Krakowie kościół 
S. Piotra jest tak doskonałey Architektury (prócz nie wielu i nie wiele znacznych błędów) że w Rzymie mógł- 
by bydź między pierwszćmi; kościół Akademicki'S. Anny, mó więcćóy w strukturze swdićy błędów „ale kopuła 
tego má więcey proporcyi i przyięmney wydśtności, niż kopuła tamtego; - Różny gust; różnych Architektów, 
choć w nauce swoićy doskonałych ! 


O rzeczy tak ważney mało iest Autorów, którzyby z gruntu i ze szczegółami pisali  Wspominaią tyl- 
ko niektórzy, ale dokładnóy nauki nie daia. Jeden z náy sławnieyszych FoNrasa w wiekn XVIL pisząc dzieła 
o fabryce Watykańskićy , midt pochóp pisaniá, i dania nauki w tey materyi, Żył on wkrótce po ndysławnićy- 
szych w święcie Architektach , był świadkiem fabryki Watykańskićy;, i on obelisk na placu tym sztuka i umie- 
iętnością , iakićy nikt nie wyrówadł ;, wyniósł i postawił. 


Ń Pićrwszy on z wiadomych mnie dał naukę o kopułach ; i ndypięknićysży ich ksžtátt bznaczył, Przepisy 
iego i wzór iako nóydoskonalsze tu kładę. Tab. XFIII. Hz. 1. od linii śrzodkówćy przez całą wysokość kopu- 
ły wyznaczonóy poprowadzić od punktu a. horyżontalną; na którey wyznaczyć obsżćrność kopuły , iaka‘ mieć 


chcę, n: p. od a; dob. Tę linia podzielić na części 7, od ostatnićy części pociągnąć linie piónowe na dół, i trochę: do 


się wznosić kopuła. 
zy takich części będą 
miarą grubości muru, z którego dalćy má się prowadzić kopuła. Ostrzeżćnie, horyzentalnie linia prowadzona punktami, od Bi» 


Jed to opuszczenie przez sztycharzą 
` 2 7 R Jie 1 3 4 % p ŚĆ i p i R à i 

mimo dawanty korrekty , które każdy sobie wpisać može. Grubość ta ięst wyznaczona na wzorze g, h. Potóm wzżią- 
strony; to iest do góry na 


* poprowadzić horyzontałną do 
h. przez o. pr, od punkutu k. podobnie do I, Daley z punktu a. ptźez brzegi wyznaczonego punktami 


małćgo, czyli co iest iedno, przez pićrwszy podział z siedmiu wyznaczyć punktathi 


góry. Te linie naznaczone literami c. d. są miarą grubości tamburu, to iest muru, na którym má 
(ale istotna podsada są filary). Tę grubość podzielić na części 4, iak-widać na wzorze č, f Tr 


izakończond kreską wyraźną na murze kopuiy, powinna miść koło siebie litery g, h, 


wszy cćrklem , ieden podział z owych siedmiu; wyznaczyć go z punktu a. na obie 
punkt f., na dół na punkt k., i z a zatoczyć piinktami cćtkiel. "Od punktu i 


cerkla 
linią po obu 'stronach 
przez całą wysokość, córkiel-ten , iak widać na wzorze , iest miarą obszertiości latarni. Na wierzchu tego 
Punkta prży tych literach są centra, 
wyznaczą się prawdziwy tćrkiel punk. 
tami. Potóm rozłożywszy cćrkiel z punktu m. do g., wyżnóczą się od g; do 1:> 


cerkla linią z punktu i, podzićlić na 4 części, iak są m. m. i. b. p. 
z których się wypukłość kopuły wyznóczd. I tak ndyprzód z punktu í, 
| g podobnie robi się na przeci- 
s, Wyznacza się powierzchni cćrkiel ko- 
puły do 7, , toż samo po drugićy stronie; i z tych wynika wypukłość kopuły, 


wną stronę z punktu p, Potem znowu rozłożywszy z punktu n. do h 


Dalóy wziąść miarę sześciu 
podziałów z owćy pićrwszćy. linii podzićlonćy na siedm, i wyznaczyć na boku iak na wzorze x. t. 


iest wysokością tamburu, Tęż samę linią podzielić na części 4, z których dólniś cz 


Ta miara 
eść iedna; iest miatą para- 


petu, reszta od 3 do 2 iest miarą , gdzie maia bydż umieszczone pilástry z xemsem; architrabem ; kapitellem, 


a między nićmi okna. 
* 


s b 5: 44: 6 Ą I) 4 = a, A £ z ~ y £ 
Na kopule daie się latarnia, którdy obszćtność Wewnętrzna; iest iuź wyznaczoną z bunkiu i brzeż fm,p, 
I ę 3 y P.; 


zawićraiącą dwie (szóste części wyznaczonych punktem. Wysokość zaś pod gałkę iest iak pół diametër: Po- 


mi; nad nim `drugi i trzeci; tak, 
Gwiórć diametru: kopuły będzie 
w punkcie w, , skąd zatoczony cćrkiel dd wysokość potrzebną, Ubranie dalsze latarni 


jak ną wzorze. Ostatnie pół cerkla iest zaokrąglćnie kopułki tćy latarni, 


powierzchnie od imagi- 

nacyi i gustu Architekta zawisło; x, żest okno w latarni; iakich na około 8. Wz. 2. iest, gruntrys do téy ko- 
8 

puły i latarni z siebie,znaczny, 
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Wzór dopićro wytłómaczony. iest do kopuły o iednćm sklepićniu, i z całego okroiu widać piękną icy 
zewnątrz i wewnątrz proporcyg. Lecz nie:oszczędzaiąc kosztu, zwłaszcza na gmachach wyniosłych, dokła. 
dnićyszą mióć chcieli niektórzy Architekci. Sądzą, że w zuacznćy wysokości, iżby kopuła zachowała proporcyą 
wewnątrz i zewnątrz, dawać potrzeba inny cerkiel zasklepieniu wewnatrz, inny zewnątrz. Z wićrzchu za- 
sklepionś pół cćrklem, będzie się wydiwać iak przygnićciona, czego nietylko reguła Optyki, ale ndyprostsze 
doświddczónie dowodzi. Wewnątrz zasklepionaą w Eiliptykę wydawać się będzie płaską. . Z tych tedy po- 
strzóżeń wypadło, Że z wićrzchu w Elliptykę wewnątrz w pół cerkla sklepiona, dogodzi obydwóm propor- 
cyom. W ten czas mićysce próżne między dwóma sklepieniami zostanie, i w niem wygodne do dóyścia do la- 
tarni schody dać będzie mażua, Przykłady następuiące daią to łatwo poznać bez tłómaczéniá osobnćgo. Táb, 
XIX; Wz. 1. jest kopuła S, Piotra. W2. z. iest kopuła P, Maryi we Florencyi, sklepićnia dwa tych kopuł są 


widoczne, 


Naytrwalsza byłaby kopuła i przykrycia żadnego nie potrzebuiąca z kamićnia twardego.  Dwoiaki iest 
sposób obrabiania kamićni do takiego zasklepićnid, które iego wićczność prawie zapewniaią. Tab, XX. Wz. 3, 
i Wz. 4. ukłód taki kamićnia, a w formie okrągłćy sam swoią mocą ściska się i utrzymuje, że nawet bez 
skleianiś wapnem mógłby stać bespiecznie, 


Z 


Ozdobiénie kopuły wewnątrz bydź może w różne sposoby. Wz, 5. 6.7. 8.9. okazuie niektóre z gipsu 
mnićy kosztowne, ałe zepsuciu się podpada gdyby tam wilgoć przez złe opatrzenie dachu doszła. Z kamie- 
nia wyrábiane ozdoby kosztownićysze, ale równo z kopułą trwać moga; malowane spełzną , i wkrótce wyda- 
tność stracą. Mimo tych wzorów, innych wiele kosztownieyszych i ozdobaieyszych bydź może wynałdzków, 
$ą niektóre na Tob. PIII. części drugiey Wzory 2. 3. 4: 5. 6. 7.8. 9. W ' podanych jeszcze brakuie różów, 


którćmi mićysca kwadratowe i okrągłe napełniać można. Zbytek wszakże wszędzie i tu byłby nagauny. 
y magaun 


Malówaniś historyy świętych , trzeba, żeby przedziały iakie iednostayność tćy okrągłćy bani przery- 
wały. Inaczey, promienie oka nie maiąc granic, i umysł przez zmysł widzenia nie mogąc wszystkiego wy- 
raźnie razem obiąć , zndydyie fatygę , a potóm znudzenie. A iako wewnętrzud okrągłość kopuły bez przedzia- 
łów. byłaby bez pewnéy łagodności i bez zastanowienią patrzących, i tylko prostą banią, tak i zewnętrzna 
z tćyże przyczyny imićć powinna przedziały. Wz. ro, pokazuie, iakie bydź mogą, Pasy takie łub innym ksztdł- 
tem w pozdłuż kopuły dane, z Włoskićgo zowią się- Gostoliony. 

Nad wszystkie sklepićnia iest ndytrudnićyszem zasklepićnie sufitowe, to iest zupełnie płaskie. Nie wcho- 
dzę, ani przyznaię potrzeby takićgo sklepienia w salach, w pokoiach, w. altannach, zgoła w mieyscach „da 
mićszkapia i zabawy, zbytek tylko, a zbytek miewydainy i'nikomu wiadomy dorś4dzać może dawanie takich, bo 
kiedy sklepićnie takie niczćm się nie różni od sufitu, któż zgńdnie., że to iest sklepienie nie suffit?" Dla oso- 
bliwości maiętnym Panom mieć taki iest przyzwoito , lub dla okazania co bydź może, i dla zachęcenia kun- 


sztów, żeby się te doskonaliły , lecz nie dla żadney potrzeby. 


To tylko co ma naywspanialszćgo i naypięknieyszego Architektura, bez zasklepićniś płasko bydź nie może. Ar- 


chitrab ma kolumnach odosobnionych, iżby był płasko zasklepiony iest prawdziwą i konieczną potrzebą. 


Widząc w strukturach Warszawskich, i niektórych nowo stawianych lub reformowanych pałacach, któ- 


rym nic do wspaniałości.i ozdób mie braknie, dńwane na kolumnach architraby z drzewa,”a na nich ogromny 


fronton , nie mógłóćm wątpliwości zaspokoić , czy struktura taká może bydź długo trwałą. Widziałem zdatność 
Architekta, staranie iego i przemysł szanowałćm, że wszystkićgo użył do zapewnienia swoićy strukturze w tém 
mićyscu mocy , ale że drzewo zawsze drzewem prędkićmu zepsuciu się podlegle, wiedziałćm i wątpić nie mo- 
głóm, że iuż z sobą zaród ruiny przynosi. 


Dzićło takie iest dziełem niedopełnionćm. Struktura kosztowną na oszczędność tak małą uwógi zwrácać 
nie powinna , tem bardzićy, że i oszczędność ż doskonałą robotą pogodzić można. W tak wdżnćy materyi nie- 
którzy autorowie tylko wzmiankę bez dokładnego ićy wyłuszczenia uczynili, starałóm się wszelako z różnych 
źrzódeł wydobyć , cóby w tey mierze naukę uczyniło iasną-i dokładną. | 


AA , , : r : . MOCH . : UW 
W czasach starożytności naydawnieyszćy nie znano sztuki sklepićnia, Egipcyanie powały domów i świgr 


tyń dawali z płaskiego kamienia, który łatwo w krain zmdydowali, a. gdy dostarczaijącey szórokości niieć nie 
mogli ; układali ie z dwóch, śrzodkiem daiąc podpory z'kamićnia, na którym wsparte leżały. Przed wiekiem 
ALEXANDRA W. ani w Grecyi sklepień używano. Węgary koło drzwi i okien były drewniane, tém bardziey po- 
wały, miemnićy architraby, nad słupami były belki. Lud dawny Toskański do swoićgo wynaldzku kolumny ar 
chitrab dawał z drzewa, iako nam podał Wirnuwiusz, i widać to na Tab, XVII, Cz 1 Wz. jo 16. a na I 102 
rze 4. iak te sztuki składane były, Grecy w publicznych domach i świątyniach nieoszczędni, co się tyczy 
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wspaniałości, belki w nich wykładati słoniową kością, miedzią , blachami srebrnómi, niekiedy i złotem. 
ściół SaLomoNa, iak wiemy z Pisma S., miáł belki z drzewa cedrowćgo wykładane blachami ze złota. 


= 

Za czasów dopićro Atrzxasbna W. i Pznykizsa żamidst z drzewa, marmirowe fryzy kłaśdź zaczęto, i ż 
tey przyczyny międzysłupia, które przody obszćrne dawano, były zmnićyszone do dwóch, lub mało co więcćy 
dydmetrów, Rzymianie iaka przy podbiciu Grecyi zastali Architekturę , taką do siebie przenięśli, Kościół Jo- 
wisza Stator, którego jeszcze kolumny na Campo Vaccino zachowane, Táb. XX, Wz. 1. okazuie , iak na nich 
aręnitrab A fryz były ; æ. iest architráb z jednćy sztuki od śrzodka do srzodka kolumny położony. Na nim b. 
fryz z osobućy sztuki. Dwa koło nićgo cc. prosto kolumny, przyciskaią stosugę architrabu, razem maiąc formę 
klina, ściskaią sztukę b. . która żeby nie ciężała na fryz , iest wygięta. Wz. 2. iest profil tychże kolumn. Rui- 
A Balbeka; podług opisania P; Voop i DDawxixs, podobnie architrdb miały z jednćy sztuki, iako i suffit „mięs 
dzy kolumaą i murem. Wz. s. to okaznie , gdzie a. iest kamićń iednostayny „ czyniący architrab , b. kamićń 
czyniący suffit: Długości miały łok: 83. W iedney tylko starożytności w Bardo P. Puikorr znaldzł kolnmny , 
gdzie Architrab i fryz były z kilku sztuk, Wz. 4, okaznie, iak były układane. 


Gdy potem wprowadzono obszernićysze międzysłupia, niż za Greków i Rzymian dawano, a kamićni zda- 
inych ani marmurów , któreby od słupa do słupa na architrab przestały, mieć nie możną było, sztuka ten nie- 
dostatek nadgradzać musiała. 


Sposób zasklepićnia płasko architrabu, tak iakby był z jednćy sztuki kamidnia , zatrudniła nadysławnićy- 
szych Architektów, Którzy nie tylko tego, lecz nadto dać suffit kamienny sklepiony, któryby przysionek mię: 
dzy kolumną i ścianą, przed którą stoi okrywał, dowcipnym wynalazkiem dokązali. 

W Architekturze Gockićy i między kolumnami i od kolumny do ściany, ostrym katem przesklepiano. 
Pićrwszy był Perort , który sławny pałac Luwru w Paryżu stawiaiąc, gdy podał myśl danid kamiennćgo suffi- 


tu między kolumnadą, tak rzecz niepodobn bydź się zdała innym Architektom , że wszystkich zdaniá przeci- 


wko sobie obrócił, aż rozumowaniem i okńzanym modelem o podobićństwie rzeczy przekonał. Za tym przy- 


kładem,'ż w skutku okdzanym, poźnieysi odważyli się dáwać podobne sklepićniś, 


I Luwru, i innych struktur wzory okażą sposoby w tey mierze czynićniń i postępowania. Wz. f. iest 
przecięcie części kolumnady „Luwru. aa. iest sztyber żelazny przez śrzodek całóy kolumny prowadzony, koń: 
czący się aż nad,xemsem w cokule balustrady bb. koło tego sztybra za każdą sztuką kamienia, które kolumny 
składaią, są krzyże żelazne z chakami, wpuszczane dwa w dólny, dwa w górny kamićń, c. Ankra między ár- 
chitrabem i fryzem jest, dd, nad nią druga na fryzie ee. ktore sztyber kolumnów w mierze, iżby te bynáy- 
mnićy od piónu nie odeszły utrzymuią , a dla dania pewnićyszćgo niewzriuszćnia się, Wz. 6, nayprzód kolu- 
mny ankrami aa. do ściany chwytane, potém ankry leżące na kolumnach innómi w poprzek bb. do ściany. 
przyciagnione, i nadto na krzyż podobnćmiż ccc. związane. "To umocowanie kolumn w mierze pomogło , że 
gdy przyszło sklepićnie architrabu, rozpićranie na strony skutku ta ićgo, dak płaskość sklepićni4 czyni , mieć 
nie mogło. To ankrowanie iest w mićyscu nad fryzem. * Nie dośćby dostatecznómi były te powzięte ostrożno- 
ści , samó zasklepićnie wymagało innych równie wóżnych. Wz. 5; Między klinami kamićnia, które składaią 
skl epićnię architrabu, są klamry f. żelazne przyzwoicie grube, iednym chakiem wpuszczone „w jeden kamień, 
drugim przeciwnym w kamióń' drugi, i tak wszystkie od kolumny do kolumny. Doswiśdczćnie dowodzi; że 
skuteczny sposób wzięty do zasklepićnią takiego, poniewáż te, od roku 1668 , bez żádnéy skazy do tych czds 
stoi. Wz. 7. pokazuie wyraźnićy ankrowanie kolumn do muru, i między sobą nad architrabem, 


Zasklepićnie suffitn za tą kolumnadą trudnieysze było, iest zaś dane z kamienia miększego. Wz, 8, iest 
sruntrys, na którym widać ciosy ułożone na architrabie aa. Te same ciosy na Wz. 9. aa, widać: na przecię- 
ciu. Dalćy na gruntrysie ciosy b, na przecięciu także b, Te ciosy idące na około kwadtatu suffitu, spieraią 
śię na architrabie pruntownie , iak to wyraźnie na wzorach widać, Dalsze ciosy. na gruntrysie c. i na przecię- 
ciu cc. sa na ukos; a śrzodek okrągły d., ktory czyni zamknięcie sklepićnia, iest jak klin u góry: szerszy: u 
dołu węższy. Nie dość podobno miałyby mocy utrzymanią się w równości te cc. di kamienie, gdyby skąd inąd 
nie miały pomocy , dlá tego, iak widać na gruntrysje są utrzymywane sforniami w mićyscach punktami tzar- 
némi wyznaczonćmi , i toż samo w śrzodku na Wz.-6, Sfornie te maią ksztóh iak Wz. to. osobno pokazuie. 
Głowa tego sfornia iest nad kamićniami, którą się o nie opiérá, a drugi koniec z poprzecznćmi ramionami 
iest na spodzie kamićni wpoiony we dwa, i dwa razem utrzymuie. Wz. 11. okazuie przecięcie w poptzek, w 
któróm widać cały układ kamićni architrabu, fryzu, xemsu , suffitu zasklepionego, i taras za balustradą z ka- 
mienia, pod nim mićysca próżne, gdzie wniyść można dla reparacyi, gdy się tey potrzeba wydarzy, i żeby 


srt 


ciężarów strukturze nie mnożyć, 
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Do zasklepienia architrabu kolumnady na placu Luvwika XV. P. Gaskien Architekt użył nieco odmićn- 
nego sposobu. Więcey on miał trudności, niżeli miáł P. PEROLT w zasklepićniu kolumnady Luwru, bo w pla- 
cu Lvowika XV. kolumny poiedyncze mnićy czyniły oporu sklepieniu rozpićraiącemu na boki, gdy w Luwrze 
były parzyste, a zatćm i więcey do oporu mocy miały. Táb. XXI. Wz. t. Widać na nim bez pomndżaniś opi- 
su i tłómaczćnia, iak były ułożone ankry, sztyber kolumny, i klamry, które kamićnie spaiały. Widać oraz i 
ułożónie kamićni, W tém ten iest odmićnny od,pićrwszego , że ciosy sklepićni architrabu idąc na ukos, na 
końcu są skrzywione ku linii pionowćy, pewnie dla tego żeby ostrych końców nie czyniły łatwych do ukru- 
szeniś się. Powtóre, że nie tylko architrdb iest dany sklepiono , ale i fryz, tak, że te sklepićnia czynią iedno, 
bo w nićm na przemiany kamienie , ieden dłuższy drugi krótszy, dawane. 

Suffitu zasklepićnie z szczególną robione przezornością Wz. 2. aaaa: i Wz. 3. na gruntrysie także 
aa aa. okazuie, iak kliny tego sklepićniń na ukos były dawane. Gdy na około te kliny położone były, środ- 
kowy kamićń Wz. 2.b. i Wze3. b. zamykający sklepienie miał na wićrzchu wypustkę Wz. 2. c. Wz. 3. c. 
na krzyż, która łączyła się z wypustkami tych kamićni, które na około były i czyniły zasklepićnie, tak że 
przez cały sufit, iak widać ma Wzorze cece. te wypustki formowały krzyż, na którym leżały an- 
kry. Od tych ankrów były dwa sfornie spuszczone Wź.2, dd. Wz. 3. dd, ze cztćrech strón, które środkowy 
kamićń a klin sklepićnia utrzymywały. Nie tylko zaś środkowy kamićń, ale i wszystkie na około sforniami 
utrzymywane były Wz 3. eeee, iak tych sforniów ukłńd okazuie, utrzymywały one kamićnie tak, że się ani 
rozchodzić, ani na dół ciągiąć nie mogły. Wz. 4. okazuie tylko, iak Ankry na ąarchitrabie leżą, od których 
mają bydź spuszczane sfornie pomiędzy ciosy czyniące sklepićnie tęgóź architrabu, które i formą klina i té- 
mi sforniami są utrzymywane w równości, że się na dół nie ciągną. Widać także na tym rysunku sklepićnie 
krzyżowe. Dlá ulgi zaś murom, i żeby nic Architrabu nie cisnęło, dane iest nad nim sklepićnie, iak widać 


na Wz. 2, 


Kościoła S. Sulpicyusza było trudnićysze z okoliczności mićysca, bo ta facyáta má dwa rzędy: kolumn, 
niższe porządku Doryckićgo, wyższe Jonickićgo. Kolumny dólne nie daią tyle podpory i utwićrdzćzia ko- 
lumnom górnym, ile daie lity mur pod nićmi, przeto zasklepićnie Architrabu górniego więcćy przemysłu i 
ostrożności potrzebowało, niż dólnógo, Wz. ó. okazuią, takie było rozporządzćnie żeláz a. sztyber przez śro- 
dek kolumny. Wz. 7 tenże sztyber a. b iest ankra nad architrabem, ta sama na Wz. 7, b.e. podobną nad 
fryzem, które drugićmi w poprzek do muru chwycone, utrzymulą kolumny w swoićy mierze i prostości. 
Wz. ;. kamienie ddd. maiące sklepienie, formować są przedziurawione na wyłót, i przez nie przewléczoná 

; at : £ : s i 2 el 3 CEBA) s 
sztaba okrągła, dość gruba, które ieden koniec wprawiony w kamień e. . który czyni opór sklepićnid, drugi 
kończy się z kamićniem przy środkowym klinie nad kolumną czyli w kluczu zasklepienia a. Od tych sztab 
Wz. 6. pomiędzy stosugi kamićni idą żelaza zagięte po końcach cece., które i sziabę i ankrę w mićyscach ff. 
wiążą, klin środkowy g. Wz. 5. także g iest osobnym sforniem na wylót przelęty, który na sztabę zachodzi 
Podobnie i zasklepićnie fryzu 


obóma końcami, i na nich się wspiera, i ten nie dá mu się cisnąć na dół. 
od ankry do ankry 


Wz 6 hh żelaza utrzymuią. Dlá ulgi temu sklepićniu dane przesklepićnie wygięte kk. 
środkowych kolumn, i jak to sklepićnie iest wygięte, tak iest dana ankra, którą Żelaza ii łączą z tąż ankrą 
dla utrzymania kamieni, które zasklepiaią fryz, żeby się na dół nie ociągały ; żeby zaś i sama ankra k k. nie 
była na dół pociągnioná, iest cienki między nią i ankrą dany ceglany murek. Taka iest Mechaniká tego 
dowoipnégo zasklepiéniá, którego trwałość potwierdził skutek. Zamiást dachu i wiązania pod niego ićst skle- 
pićnie Gotyckie Wz. 7., które cegła daná na kit trwały pokrywa, a dach ten zasłoniony balustradą: Wszystko 
to na wzorach widać, 
J 

W zasklepićniu na kolumnach architrabu Portyku kościoła Teatynów w Paryżu ważnićysza ieszcze nad 
tamte zachodziła trudność. Tamte struktury miały po końcach opory; Luwr pawilony , plac Ludwika XV. 
Teutynów kolumny były odosobnione, i niczem po bokach nie 
i szczęśliwie dzieła swego dopełnił, innym iak poprze- 
"i miewzruszonemi uczy- 


domy , kościół S. Sulpicyusza wiéże ; Portyku 
wsparte, Architektem tey struktury był P. DESMAISON , 
dnicy iego sposohem. Wzory 8: 9. to. okazuią ten sposób. Utwićrdził on kolumny , 


nił na wszystkie strony żelazami. 


9. przecięcie wszerz, obydwa maią wyrażone, i sztyber przez 
które się wiążą z tym sztybrem, Na Wz. 10. gruntrys tychże 
tem szczególnićy sposób P. DeEsMAISON 


WALS ET 
, nie dał we środku kamićni, anı iey 


Wz. 8. okazuie przecięcie wzdłuż , i Wz. 
środek kolamny i ankry wyższe i niższe, 
daje widzićć to powiązanie , a nadto iak i krzyżowe ankry są dane. „W 
ba innych się różni, że ankry, która utrzymuie zasklepićnie architrabu 
ukrył, ale dał ią pod architrabem Wz, 8. a. i Wz. g. także a. , i na nićy całe sklepienie oparł, tyle w` ka- 
; dopiéro przy zakończeniu fabryki i przy 


mieniach wydrążywszy , że te ankry nic nad kamień nie wychodzą , 
Sposób ten iest prosty 1 łatwy» 


wyprawie te ankry kitem , który wilgoci nieprzepuszcza , zaprawione zostały. 


a że bespieczny doświśdczćnie dowodem, gdy już od lát 6o ten portyk bez uszkodzenia stoi. 


gruntownie myślącego , 1 grun- 
ice. bez żódnego » 8 
tem. 


Prócz tych przykładów nie znalazłem , coby mogło zaspokoić Architekta 
townie chcącego robić. Te przykłady są do zasklepićnić ciosem, W kraiu naszym są okol 
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tém bardzićy ciosowógo. Często chęć murowania nie iest wstrzymand , tylko niedostatkiem nakładu na materyśł 


lub trudnością otrzymaniá g0, choćby się i nakład znalazł. "Wprawdzie kamień, a kamićńgdo ciosów zdatny 
iest u nás rzadki, ale cegła, choć z trudnością , by dź może wszędzie, i wdpno znadydzie się, choć o podal. 
A kiedy i z cegły można będzie robić wszystko to co z kamiónia, przyczyna odrażaiąca od murowania grun- 
townego upada, Nóytwudnićyby było dać zasklepićnie A) kolumnami architrabu, przecież i to bardzo 


trwało dane hydź może, 


Jeżeli po przykładach pićrwszego rzędu Architektów , którzy koło Luwru, placu Ludwika XV., kościoła 
S. Sulpicyusza i Teatynów pracowali, własny przytoczyć mogę, uzná czytelnik , że i z cegły równie trwało dać 


można zasklepićnie architrabu, iak i z kamićnia, 


/ 
Nigdy tóy myśli przyiąć nie mogłóm „ żeby na architrab do fabryki kosztownie robionćy „ možná sobie 


pozwolić używania drzewa. 


h 


W pićrwszćy części kościoła PP. Norbertanek. na Zwierzyńcu przy Krakowie daná iest przezemnie ko- 
lumnada po obu stronach Presbyterium , kolumny są wysokie iak łok. 7, które sztyber Żelazny przez środek 
wprawiony do'połowy xemsu utrzymuie. .Na Tab. XXII. Wz. 1. a. iest ten sztyber wyrażony, b. iest ankra, 


którá sztybry kolumn w równości utrzymuie. Dlá zasklepiéniá architrabu są od kolumny do kolumny dwie an- 


„kry dane, W. 2. b. wyráżá ie na planie. Na tych ankrach trochę wypukło dane iest z naylepszćy cegły formy 


mnićyszćy trochę , iak zwyczáyná, sklepićnie, Wz. i. cc. okazuie to sklepićnie ; przy wyprawie tych murów 
żelaza kłakami obwiiane, trzcina różnie zakładana , potóm wytynkowane wszystko tak, że od lát 5o sklepić- 
nie to stoi, i náymniéy nie znać , ani żelaza , ani rdzy od- niego na tynku. Gdyby ten Architrab był dany 
z drzewa, i tynkby z mićgo odpádáł , i byłby się ugiął pod ciężarem xemsu i parapetu na nim stoiącejo, i 
pruchniććby iuż zaczął. Wz. 2. na plancie okaznie sztaby cc. od kolumny do ściany, na których architrab tak 
iak bb. położony. Wz. 3. okazuie strukturę po wytynkowaniu. To małe doświadczenie w propórcyi ieszcze 
moićy troskliwości nie zaspokoiło, czjliby na daleko większćy kolumnadzie można podobnie postąpić, aż 
znayduiąc, że P. Laworre Architekt w Petersburgu tegóż samego sposobu używał, „w domyśle moim zosta- 


łćm potwierdzony. 


Jeszcze lżćy om robił, bo sklepićniż żádnégo dlá architrabu nie dawał, iako to na wzorze okdzano bę- 
dzie. Jego sposóbiest łatwy i trwały tylé, ile cegła, żelazo i wdpno mogą bydź trwałe. Wz. 4. iest przecię- 
cie wpozdłuż. Przez całą kolumnę idzie sztyber żelazny a., który tym bardzićy iest potrzebny, że kolumna 
iest z cegły. Na kapitellu iest Abacus (pokrywś) z kamienia b., nad nim kł idź potrzeba sztaby żelaza grube 
półtóra, lub dwa cále, tak odległo iedna od drugićy, żeby na nich cegły na płask leżały pewnie. Wz: ;. aa. 
okazują ten układ sztabów, i tych, które od kolumn do sciany maią leżćć. Gdy te sztaby ułożone będą, da- 
ie się od kolumny do kolumny przesklepićnie do téy wysokości , iak iest fryz wyniesiony. Na Wz. 4. widać 
to przesklepićnie c., na wierzchu sklepićniś jest dana druga ankra dd., i do nićy tey szerokości, iak architrab, 
przyprawiona inna w poprzek, iak widać na Wz. 6. a, , od którey spuszczone są pręty żelazne ogrubnie bb, , 
które sztaby na kolumnach położone obćymuią i trzymaią ich środek, żeby się nie ugięły. Na tych sztabach 
kładą się na płask dwie wdrsztwy cegły na wapno, ale cegły spodnie , które maią leżćć na sztabach powin- 
ny bydź wyrąbane tylé, żeby sztabę okrywały. Wz. 5. na plancie widać, iak są położone sztaby, nietylko od 
kolumny do kolumny , ale od kolumny do ściany bb. A iako między kolumnami Wz, 4. c, iest przesklepiono, 
tak i od kolumny do ściany. Wz. 6, c. przesklepiono bydź powinno. W niewielkićy obszćrności suffit nawet 
pomiędzy kolumnami i ścianą , bez belków i tarcić dać można na bracie żelaznćy, iak tę widać na Wz. 5. 
bbb., którey iednak, iżby się nie ociągała na dół, do góry dać potrzeba folgi, na którychby niby zawićszoną 
była. Trwałość takićy struktury nie może się równać trwałości robionćy z ciosu, ale pilaość w utrzymywa- 
niu może ićy przyczynić , choć słabszómu materydłowi na lata dalekie, 


OTRA 


D „4 ród 


ROZ. D:Z TA LX 


O ANKRACH 


N: masz śladu w ruinach Greckich i Rzymskich , żeby ankrów używano, Struktury owych wieków tey 
pomocy do trwałości mię potrzebowały , materydł i robota doskonała, ogromność massów, kamienia twardość, 
a ieźli z cegły, gatunek „wapna, zaprawa onego, i różne kity ż drobnych nawet materydłow czyniły iedno i nie- 
rozerwane ciało , tak że:wieki i wszelkie chwile powietrza nie mogły mieć nad nićma mocy ;. nawet złość 
ludzka tylko to, co dotknęła zepsuła, ułomki które ićy dotknięciś uszły, trwaią do tych czas, . WrrRu- 
wivsz Ani wspominą o ankrach. Znóyduią się niekiedy klamry, którómi kamićnie spáiano , ale te klamry dá- 
wamo z brondzu , żeby od rdzy nie zniszczały, znńyduig ie w takich murach, gdzie pomiędzy kamienie wá- 


pna nie dawano. 


Używanie ankrów wszczęło się z architekturą Gotycką, równie oni iak Grecy i Rzymianie chcieli 
wiecznómi zrobić swe budowle. Ale subtelność i wyniosłość onych bez pomocy żelaza przyspieszałaby ruinę. 
Przeto używali go bez wszelkićy oszczędności, każde mieysce próżne, n. p. okna, drzwi, często widocznie 
były spaiańe ankrami> Kamienie iedne do drugich, klamrami, ołowiem zalćwane. Nawet kamień na drugim 
leżący był z nim złączony sztybrem, także'na ołów, szafowali temi klamrami i sztybrami náywięcéy w miey- 
scach subtelnych, gdzie go ozdoby drobne, słupki, zagięcia niby liściowe w oknach, powiązania się potrzebowały, 
gatunek struktury, uczynił potrzebę ankrów. 


Lecz gatunek struktur naszych w powtóconym guście Greckich i Rzymskich, cóż może miéć ich za po- 


trzebę? Mniemam, że gdyby z dobrego materydłu na fundamencie gruntownym z wyrachowaniem, iżby ró- 


e 
wnowdga murów , ile możną zachowana była, gruntownie murowano, żadnychby ankrów nie potrzeba, Jeżeli. 
dawnićy , nawet w domach małych, prywatnych, nie potrzebowali żadnych, skądże teraz ta konieczność ? 


w domach odkrytego przy Neapolu Pompejanum nie znaleziono żadnych. 


A gdy iuż ten zwyczdy zostać musi, mówić o nich cokolwiek przyndleży, Sąa.dwoiakiego gatunku: żela- 
zne i drewniane. Możnaby przeciw wszelkim uczynić wątpliwość, czy dhe spdiaią muryj, i z sobą ie wzaię- 
mnie utrzymuią. Bo cała moc ankry do utrzymaniś muru, n. p. ściany, żeby iedna od drugićy nie odeszła, ża- 
wisła na klinie żelaznym , ten albówiem tylko chwyta mur, żeby się nie przeważył , sama ankra wzdłuż pò- 
łożona bez klina iest tylko żelazem w murze leżącóm. Możndż wierzyć, żeby klin mniey iak cal gruby mógł 
wagę chylącógo się muru utrzymać? Klin długi, mnićy więcey trzy łokcie nie záymuie tylko cegieł 24, ale 
te, które wyżćy i niżćy iego, te które koło klina nie będąc niczem utrzymywane , gdyby ściana chciała się 
powalić, i te zapewne, które klin utrzymuie, za sobąby pociągnęła. Tab. XXIII. Wz. i. okazuie, że. tylko do 


kilkunastu cegieł utrzymania klin dopomágá, 


Nie są jednak ankry, mimo swoićy małćy pomocy, zupełnie do odrzucenia. W sposobie teraźnićyszćgo 
murowania są niekiedy potrzebne. Ndypożytecznićy ankry mogą bydź dawane na samym: wićrzchu fabryki, w 
mićyscach płatew i belków ; nie żelazne , ale te same drzewa za ankry służyć mogą, tylko po końcach sztukę 
ankry na kuźnicach zrobionćy przymocować potrzeba, i klinem zacisnąć, Wz. z. daie to widzieć, Tak opra- 
wne drzewa uczynią ten skutek, że ieżeliby w murowaniu była wada, i gdyby pod ciężarem dachu miało co 
uchybić, tedy ankry te wstrzymuią, i daią czas, żeby mury wyschły , stężśły dobrze, i.zastały się, Wz. 3: 97 
kazuie ułożenie płatew i belków, do których ankry po końcach poprzydawane; aana, są winklowe, bbbb, są 
tych belków, które są spodnićm związaniem dachu, to iest:bontramów, stragarze nawet leżące na płatwach czy 
murłatach podobnie ankrami po końcach opatrzone bydź mogą. Lecz rzadki przypadek, przez ty, 4ty 3 5ci 
strapárz iest ndywięcćy, 


i 


Przy reparacyi murów potysowanych ankry moga bydź użyteczne, ale ankry całe żelazne. Jednę tylko 
ankre dawać byłoby próżno, bo ta, iak wyźćy powiedziano , tylkoby kilkanaście cegieł utrzymywała.  Potżze- 
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sować i wyznaczyć może, ale rzemieślnik, mularz, cieśla , grabarz i t. p. nie umiejący tylko machinalnie swo 


ba dać iednę , ale z różnćmi ramionami, tak, iżby pewną część muru naybardzićy słabego wszystkie razem o- 
garnęły. Wz. 4. Dáymy, że ściana iest porysowana , chcąc ićy dać ratunek, potrzeba znaczną część takićy 
ściany umocować. Dać tedy iednę ankrę a. u góry ndygrubszą, niżćy prawie w połowie ściany dać drugą bb. 
tym, iak na rysunku , lub innym sposobem, daléy niższą d. ieżeli rysy aż ku dołowi zachodzą. Potóm podług 
gatunku rysów od nich prosto na dół, lub na ukos, iak na wzorze aa. Qd tych w różne strony dać kliny, i 
w różnym kierunku, żeby rysy ile można zdymowały, iak na Wzorze, Tym sposobem uchwycona ściana- w 
wielu mieyscach będzie uratowanś. Ale gdyby nie tylko w jednym mieyscu, ale i po innych stronach pory- 


sowana była, lepićy rozebrać, i zrewidowawszy fundamenta nową murować. 


Nódypotrzebnieysze zdaią się bydź ankry do sklepień, okrągłe utrzymując się własną formą, nie potrze- 
buią żadnych , chybaby źle zrobione było , takićmu i ankry nie pomogą, ale w Elliptycznćm, które z natury 
swojéy formy na boki rospićrd, ankry to rospićranie wstrzymywać mogą. Wz. 5. okazuie sklepićnie ellipty- 
czne; b iest ankra żelazną górná, do którey są przyprawione, cc. drugie tą pochyłością, iak iest sklepićnie 
zagięte, W mićyscach dd, są: kliny. Ankry te pochyłe cc. wstrzymywać będą rospićranie sklepićniś, i u- 


czynią ie trwałem. 


Zamiśst żelaznych b. można dać drewniane, iak na Wz, 6. widać a. do którego dwoiakim sposobem że- 


lazne pochyło przyprawić można, albo iak b. albo iak c. 


Ankry dębowe w śrzodku muru dane póty tylko iakikolwiek skutek mićć mogą, póki drzewo w murze 
nie spruchnićie , spruchnićie zaś w krótkim czasie będąc w wilgoci wśrzód wapna, i nie maiąc żadnego po- 
wietrza, Służyć mogą dlá ostrożności tylko, nie dla daniń murom mocy, i dla utrzymania ich w równości pó- 


ty, póki mury nie zaschną , i póki się same nie utwićrdzą. 


"ROZBZĄJAŁ XI: 


O ŁATWYCH SPOSOBACH RYSOWANIA FIGUR POTO- 


CZNYCH UŻYWANYCH W BUDOWNICTWIE. - 


Pó figur zacząwszy od prostey linii, tróykątów, rówńoległych , ostrych, tępych, figur w różne gra- 
nid, okrągłych , spłaszczonych, iest w ustawicznóm używaniu, i taką w Architekturze potrzebą, że sama ie, 
„dna stanowi kszłółt zewnętrznóy i wewnętrznćy struktury. Niech narożnik nie będzie do prawdziwey węgiel- 
nicy, niech ściany wewnętrzne nie będą sobie równoległe, wyniknie, że cała budowa będzie ukośna, Daymy, 
Że nieznać błędu tego zewnątrz, ale za tym ukosem póydą wewnętrzne ściany, zatćm pokoie podobnie będą, 
a im w mnićyszych, tém widocznićyszy błąd ten będzie. Figury pięcio, sześcio, i więcćy graniowe, ieżeli nie- 
regularne, nierówne mające boki, przykrym sposobem obrdżaią oko. Figury owalne, mnićy lub więcey spła- 
szczone, iak są przyjemne oku w swoim prawdziwym kształcie zagięte, tak obrażają, kiedy albo ostro, albo 


pękato zrobione, 


. Architekt maiący naukę, i z pomocą instrumentów , czy ha papićrze, czy na placu łatwo wszelkie zry- 


byo Fo i iem 
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s iém naczyniem robić, same błędy popełniać będzie. A przecie, chocby parkán, ogrodzenie, kanał, sadzawka, 
ulica przez wieś i t. p. czemuż w- kształcie przytemnym i regularnym daneby bydź. nie mogły? Rzádko iest 
Pan, któryby rzeczy .dobrze i przyjemnie zrobioney mieć nie chcidł, ale brak takiego, któryby robotą zarzą- 
dzać umiół , czyni, że te byłe zbyć są robione. Káżdéy rzeczy kształt zawisł od ićy obwodu; rzemieślnik bez 
sposobu dać go nie potrafi, uczonym zaś sposobem dać go nie może, przeto w następuiącym Rozdzidle są po- 
dane sposoby nóyłatwićysze , bez instrumentów nawet, rysowanią i wyznaczaniń potrzebnićyszych w budowni- 


Gtwie figur, zaczynając od sposobów, któremi sobie każdy węgielnicę doskonałą zrobić może, 


PIÉRWSZE. Linią prostą albo krzyżową, to iest węgielniczną ,. bez węgielnicy , bez cćrkla i linii postawić, 


iakićy doskonalszey instrumentami postawić nie możnó, 


Wziąść kartę papićru równą , złamać ią ráz we dwoie , potóm końce przystósowawszy ieden do drugiego 
jak nayrównićy , złamać drugi ráz. Rozwinąwszy tę kartę, pokdżą się linie na krzyż. Złamanie to 
na krzyż, tak doskonałą formuie węgielnicę, że może bydź próbą, czyli zrobione instrumentami są 


niechybne, 


Inny sposób zrobienia węgielnicy doskonałćy. Táb: XXIV. Wz, t. Na linii a. b. z punktu c. zatoczyć ob- 
wód, potóm naznaczywszy sobie punkt w którómkolwiek mieyscu na obwodzie, n. p. d; (bo im. bliżéy 
śrzodka tem lepićy) pociągnąć od tego punktu linie do a. i b. z tych trzech liniy będzie ' węgielnica: 
doskonała. Sposób ten łatwy a pewny, w wielu zdarzeniach bydź może wygodny cieslom, mularzom, 
ogrodnikom , gospodarzom, którzy się sami stawianiem, plantowaniem , kopaniem rowów, szlamowa- 
niem, osuszaniem i t. d. chcą zatrudniać , bo nie tylko na stole, lub tablicy tym sposobem robić so- 


bie węgielnicę można, lecz i w polu, na dziedzińcu, i wszędzie koło domowego obeyścią. 


Inny znowu sposób zrobićniń sobie węgielnicy dośkonałćy bez żadnych instrumentów, Wz, 2, Mićć trzy li- 
niyki wystrugane , chocby n. p. z gonta, z którychby iedna miała miary 3, druga 4, trzecia 5, dáy- 
my n. p. ćwierciowe , ale te miary iak ndydokładnićy sobie równe bydź powińny. Położywszy na sto- 
le tę liniykę co m4 cztéry miary a.b., przystawić do nićy w punkcie a. liniykę mającą trzy miary, 
w punkcie zaś b. linią maiącą pięć midr, złączyć te linie w punkcie c. wypadnie tróykąt doskonały. 


. 
: 


Jeszcze inny sposób robićniś węgielnicy bez żadnych instrumentów. Wz. 3. Położywszy linią ab., od niey 
odstąpiwszy, wziąść sobie punkt w mieyscu którćmkolwiek n. p. c.,.z tego punktu zatoczyć obwód, 
żeby położoną linią przecinał we dwóch końcach, iak na wzorze, w a. iwb. od punktu b. przez 
punkt c., który iest centrem obwodu, prowadaić linią, i iak iest od punktu b do punktu c. tyle dru- 
gie niech będzie długa, td iest do punktu d. od tego punktu do a. poprowadzona linia wyda tróykąt 


doskonały. 


Znowu inny sposób zrobienia węgielnicy doskonałćy, z pomocą cerkla i linii, wráz sposób: znalezićnia 
śrzodka linii danćy. Wz. 4 Na linii danćy a b. w punkcie b. postawić cćrkiel, i pewną otwartością , 
jaka się podoba, u góry jak c. i na dole iak d, naznaczyć lunetkę. Tymże samym otworem toż samo 
powtórzyć, z punktu a. pociągnąć potem od punktu c. do punktu d, linia, okaże doskonałe cztćry 


tróykąty, i w punkcie e. podział danćy linią na dwie równe części. 


DRUGIE. Od liniów równoległych Paralelle, prostość rzeczy stawianćy zawisła, wyznaczyć ie można łatwómi 


sposobami. 


Dóymy, Wz. s. że linii ab. trzeba wyznaczyć równoległą, w oddśleniu potrzebnóm íd.. stawiám cerkiel, 
(a ieźli na placu, żerdź długości do miary potrzebhćy) ku końcu linii ab. z punktu n: p. e. zatacząm 
lunetkę, z drugiego końca tćyże linii podobnie czynię , to jest z punktu f. podobną wyznaczam. Po- 
tém po samym wićrzchu tych lunet przeciągnąwszy linią e d, będzie równoległą pićrwszćy ab, Chcąc 
wypróbować , czyli nie zrobiono mylnie z przeciwney strony, to iest z linii cd, wyznaczam lunety sā 
linii a b., które na wzorze są tylko punktami wyznaczone. 

Inny sposób Wz. 6.  Maiąe dać od linii ab. równoległą ed, z punktu któregokolwiek, między temi linió- 
mi, n. p. z e. zatáczám cerkiel tym otworem, żeby linią, któr równoległą bydź mó, przecinół, Po- 
tém miarę od linii danćy ab. w puńkcie, gdzie jest od zrobionego cćrkla przecięta h., biorę do pum: 
ktu, gdzie przecina punkt wyznaczony na równoległą g., Ten sám otwór cérkla przenoszę, i stawiám 
iednę nogę , gdzie cćrkiel przecina linia a. to iest h., drugą na obwodzie cćrkla , gdzie wypadnie, 


to iest w punkcie i., z tego punktu pociągnawszy linią cd: będzie równoległą doskonale do-a b, 
Tany 
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Siedmiokąt Eptagon Wz. 12. Ż centrum a, zatoczyć ećrkiel be de. tymże samym otw 


CZWARTE. Figura kształtu jaia jak często iest w Architekturze używaną , iako to: 


potrzebnićysza nauka robićniń figury jalowey do danćy długości i szerokości, 
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Inny sposób Wz. 7. Potrzeba n. p. do linii ab. zrobić równoległą e d. Bi: ukośną od punktu danćgo na . 


linią równoległą do linii ab, do upodobania, iak iest na wzorze z e. do f. Potóm w któtómkolwiek 
mićyscu linii a.b. m. p. w g. postawiwszy cćrkiel, robię lunetę na tćyże linii danćy na równoległą, 
iak, widać na Wzorze blizko c.; znowu otworzy wszy. cćrkiel od e. do lunetki zrobionćy, tą otwartością 
z punktu e. czynię drugą lunetę , którń pićrwszą przecinać będzie, z punktu, gdzie sie tę lunety prze- 
cinaia , prowadząc linia de d. będzie równoległa danćy ab. 


Inny jeszcze sposób Wz. $. Maiąc do linii dandy ab. robić równoległą w odległości iak punkt c. , trzeba 


ndyprzód na linii ab, postawić prostopadłą c. perpendykularną, między tym punktem i linia ab, zna- 
lizłszy śrzodek tćy prostopadłćy e. , z nićgo iako centrum zatoczyć ećrkiel. Potóm wziąść cerklem od 
e do f: Tẹ miarę przenićść na drugą stronę, wypadnie w punkcie s, Podobnie zrobić ha przeciwnych 


stronach, będą te punkta w hi. , przez te punkta h i. pociąg gnąwszy linią, wypadnie równoległa. A 


dla próby, wziąwszy z punktu f. do punktu h. miarę, taż sama powinna wypaśdź od punktu i. do 
punktu g. 


MRAR: Często dla osobliwości, dlá gustu, dla widoku, dlá położeniń midysca, dlá placu tak wypádaiacé-. 


go, i innych wielu wydarzćń, figury okrągłe, albo zbliżające się do okrągłych dawać potrzeba, takie 
są pięciokątne, i aż do dziewięciokątnych. Bez sposobu ich rysowania, Rzemieślnik mniey biegły iak 
Architekt przody się spracuie i zmęczy do znoiu, niż zndydzie potrzebne punkta, żeby wszystkie li- 
nie , które pięcio, lub inny wielogrón skłódaią, równe były. Sposoby mastępuiące tę pracę ułatwiaią. 


A nśyprzód, co zdaie się łatwóm, a nie iest zrobienie Czworogranu Wz. 9.) Zatoczywszy cćrkiel ab cd. 


z punktu e. , tenże na cztćry części równe liniami na kizyż przeciąć, potćm od punktu do punktu t. i. 
od a. do d, od d. do Ẹ od b. do c. linie prowadzić, wyniknie czworogran. Chcąc w tymże cćrklu u- 
mićścić drugi czworogrdn, ucinki cćrkla od a. do d. od d. do b. ad b. do c, od'c. do a. przedzielić na 


dwoie w punktach g hif, i od nich wzaiemnie poprowadzić linie, będzie drugi cewozogi an, a rogi for- 
mować będą gwiazdę, 


Pięciogran Pentagon robi się następuiącym sposobem: Wz. 10. z punktu a. zatoczyć cćrkiel, iego diameter 


bd. podzićlić na części 10, iednę z tych ma linii prostopadłćy przez centrum tegóż cerkla a. 
poprowadzonćy od c, wyznaczyć, wypadnie w punkcie fa przez ten punkt poprowadzić rownoległą li- 
nii diametralnćy b d., potem wziąść tę miarę, gdzie tą linia łączy się z cerklem , jak na wzorze wi- 
dać, punkta gh. tę miarę na całym obwodzie, cerkla wyznaczyć punktami ig hke, 


: Od tych punktów 
pocięgnawszy linie, wyniknie pięciogran doskonały. 


Sześciogrón Exagon. Wz, tr. Zatoczywszy cćrkiel z punktu m., przedzielić go na krzyż w punktach bede. 


Potćm z punktu © Ostrzeżćnie. Pomglit Sztycharz, ddwszy litere na wićrzchu ctrkla i. zamiśst ©. 


co tatwo poprawić. temże samém otwarciem cćrkla zatoczyć część cćrkla, od brzegu pierwszego cćrkla 


przez a, podobnie uczynić, z punktu e. te części cérkla wypadna-fyhi,, od których prowadziwszy li- 
nie,'od iednćgo do drugićgo , iaka to: od h, do f, od f. da cz od c. do g, od g. do i. od i. do e, od e. 
do h, będzie sześciokąt doskonały, 


orem cérkla z punktu e, 


przez a. zrobić część cćrkla, końce tey części cćrkla przypadną na punkta f Z., od nich przeciągnąć ` 


linia, i iéy śrzodek naznaczyć w punkcie 1 , miara od punktu i, do punktu f. albo g. iest miara jednéy 
ściany, których siedm wyznaczone na pierwszym obwodzie cćrkla, pokażą siedmiogran doskonały w. 


punktach k lmno pe, 


do kościołów, sal, gabine- 
tów , schodów , altanów, sklepień it. d, tak równie i-w wićyskićm obeyściu, w ogrodach, szpalerach, 


„tarassach , parterach, sadzawkach, obwodzie dziedzińców i t. d, przyiemnie służy. Rysowanie ićy dla 
rzemieślników ndytrudhićysze. Wz, r3. okazuie figurę jaia, którá do danćy długości tę, a nie in- 


ną mićć musi szdrokość, Dang linią i b. podzielić na trzy części w punktach cd” z tych zatoczyć cér- 


kiel przez punktj,, drugi przez punkt b, Tą sam: otwartością cérk 
gı p p a 2 


ła naznaczyć króski, z punktu i. kré- 
ski e,, z punktu b, króski gh, Potém rozwiodłszy cerkiel, znaleść śrzodkowy punkt między f, i h, podobnie 


między e, i g. Z tych wynaleziońych postawiwszy nogę cerkla między f, i h. zatoczyć od e, do g. po- 


dobnie ze śrzodka między punktami eg. zatoczyć od f, do h, wyniknie figura, któróy szukdłóm, Lecz 


bo Architekt często iest 
związany tą a nie inną obszćrnością , wszerz i wzdłuż, gdzie figurę żądaną umieścić musi. Sposób 


pierwszy w tém niedogodny, że długość figury determinuie ićy szerokość. Rzemieslnik do káźdéy dłu- 
gości i szćrokości podanéy sobie sposób mićć powinien. Są następujące, 


Rrrra Na 


— 


A 


niém obóyść nie umieią. 


CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


I 
[ox 


Na danćy długości Wz. 14. ab, i szerokości cd. chcąc zrysować ował, wziąść cerklem ce. do. upodobania, 
byle ta była krótsza, niż pół diametru, którego śrzodek na figurze iest f. Tę miarę ce. przenićść na 
lińią śrzodkowę długości danćy , wypadnie w punkcie $. na tćyże linii, podobnie nazndczyć na drugim 


końcu , wypadnie h. z tych punktów g. ih, zatoczyć cérkle, łak widać na figurze. Od centrum tych 


1 LA 7 : ENETH ; $ a: ANTY M „sgia 24 : 
córklów po iedney stronie n. p. z g. do e. pociągnąć linią, te przedzićlić na dwoie, wypadnie w pun-. 


kcie i. . Wziąwszy potóm. węgielnicę , punktnalnie przyłożywszy od g. do i, z punktu í. pociągnąć na 
dół linią, i naznaczyć punkt, gdzie padnie na linią diametralną cd., iak na figurze w punkcie k. , od 
tego punktu k. przez g. prowadzić linią, i naznaczyć ma cerklu, gdzie na niego padnie, iak na figu- 
rze w punkcie |. , w tćy saméy mierze porobić znaki, i na drugim cerklu u góry i z dołu, wypadną 
lmno, Rozciągnąć potóm córkiel od k. do I. i zatoczyć nim do, m. wziąwszy podobną miarę iak iest 
` od f. do k., na przeciwney stronie także zatoczyć od o, do t, , okaże się figura owalna tey szerokości 

i długości, iak żądano, i 5 

` 

Inny sposób Wz. 15. Gdy będzie naznaczona długość ówału a b, szerokość ed. OSTRZEŻENIE, Pomylił Szty: 
chdrz, że naprzeciwko c. na dole opuścił liurę d., którą tatmo wpisać. móyprzód przedzielić tę długość i sze: 
rokość na krzyż, i gdzie się ta krzyżownica przecina, w punkcie e. z centruim tego zatoczyć cćrkiel, 
tak otwartym cćrklem , iak iest daná szerokość owału, potem połowę diąmetru tego, to iest od c. do 
d. podzielić na części ile śię podoba, równe, nierówne , parzyste , nieparzyste , te oboiętne na figu- 
rze są wyznaczone liczbami 1. 2. 5: 4.'5. 6. 7. od liczby 1, do punktu b. poprowadzić linią, i tak od, 
káżdéy liczby równoległe do linii diametralnćy podłużne , punkta ich wypadną na fghiklm. Od 
tych prowadzić piónowo, a równoległe diametrowi cd., na których wziąwszy miarę od liczby 7. do 
punktu, gdzie się opićr na cćrklu, to iest do punktu 8. wyznaczyć ią z punktu f. na linii piónowey, 
wypadnie w punkcie n, podobnie od punktu 6. do g. od 5. do 10. it, di poprzenosić na linie pióno- 
we, wypadną na nop4rv. dopićro ręką wprawną przez te punkta od c. do s. poprowadzić linię zagię- 
tą. Toż uczynić po innych trzech częściach, i okaże się ował zrobiońy do tóy miary długości i szero- 


Kości, iak było naznaczono, 


Inny nakoniec sposób Wz. 16, przez który robi się prawdziwa Elliptyka iednym zawodem. Miáwszy miarę 


długości, iak a. i b. szćrokeści, iak c. i d. zrobić potrzeba krzyżownicę, którćy centrum będzie e., z 


tego centrum wziąść miarę do a, albo b, i tę, postawiwszy iednę nogę córkla na c. drugą naznaczyć 


punkt na diametrze długości, przypadnie na f., a po drugićy stronie na g., potem wbić potrzeba szpil-, , 


ki albo ćwieczki, ieźli robi się przy fabryce na tarcicach w punktach g. i f. trzecią w punkcie a. 
Przez te trzy punkta nitką delikatńa, czy szpagatem, któryby był wywoskowany, Żeby się nie ściągnął, 
obtoczyć , i związać mocno; wyiąć szpilkę, czy ćwioczek z punktu; g., zostawiwszy na punktach f. a., 
wziąwszy ołówek , albo co ostrego kończatego, za powodem nici czy szpagatu prowadzić, tćm prowa- 
dzeniem wyznaczońy będzie ował długości od d. do b., szerokości od c. do d, OSTRZEŻENIE. Dlś omyte 


ki Satychórza więcty. się trzymać opisu iak liniów w sriodku figury, 


Ile fabryce zależy, żeby do piónu była murowaną ; tyle i na tem, żeby do wagi, bo żadną rzecz stoiąca 


nie upada, tylko przez odćyście od równowagi. Niebaczni mularze tylko machinalnie coś o niéy wiedzą; któ- 
prawdziwey wagi powierzyć można, że naczynia doskonałćgo nie maią, lub się z 
Śrzódwóga iest do tego iedynym sposobem. Te co w ręku mularzy widuićmy małe, 
doskonałe bydź-nie mogą, a wy” 


rym tém mniéy pilnowania 


nie iak ćwidrtka papieru , są powszechnie mylne, to samo że małe 
z lada kawółka deszczki, têm bardzićy. Śrzódwaga ndymnićy łokieć powinna bydź dłu- 
albo gdy się nią próbuie wiga horyzon- 
prá 


ledwie 
robione przez partacza 
Powinna albo na obie strony miéć nitkę z ciężárem , 


ga i szeroka. 
iniń prawdy równość muru skazywała po obuch. Liniś 


talnś , przestawiać ią potrzeba na obie strony , żeby I 
wdy zowie się ta, 


węgielnicy. Wzory 1. 
Wz. 18. iest w tém doskonalszy, że Imią prawdy má dłuższą. 


2,3. do zrobienia prawdziwćgo tróykąta, miogą bydź razem nauką do takiey śrzódwagi 


Wz, 19. ieszcze doskonalszy, bo linie 


zrobienia. 
łupkach cd. po bokach, Słupki te pre 


prawdy od czoła na słupkach a b. má dwie, i drugie dwie na tychże s 
tem żelaznym u góry złączone bydź powinny. 
maistra stolśrza doskonałego użyć potrzeba; z drzewa su- 


Do zrobićnid tych, lub podobnych węgielnic , 
wanie ićy dokładności iest to samo, co kąta równobo- 


chego , i któreby. miało słóy iak nayprostszy. : Wypróbo 
cznógo prostego. Wzory ! 2 3. do tego pomocą będą. 
dokładnością, żeby się brzegi schodziły, równo przełamany , 


A bez wzoru arkusz papieru na krzyż, z ndy większą 
wyda węgielnicę doskonałą, przez którą í 


+ s” y. 
śrzódwagi doskonałość próbować możnó, 


ROZ- 


na którą nitka z ciężarem punktualnie padać powinna. Wz, 17. iest zwyczáynéy wszędzie. 


K. 


wygo 
swoie 
Pszyr 
kta, i 
na ło 


mieni 
pół b 
całey 
lecz t 
cegłę 
złe w 
starcz 
do m. 
rzuca 
kawdj 
bryce 
doświ 
nie m 


` kielni 


Do te 
nawet 


mylić 
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"ROZDZIAŁ X. 


O WYRACHOWANIU MATERYAŁÓW I KOSZTÓW NA FA. 
BRYKĘ PRZEDSIĘWZIĘTĄ. 


Kisa przedsiębiorący do wystawiéniá struktury sprawiedliwą troskliwością iest zaięty , iżby ta była ozdobną, 
wygodną i trwałą, kiedy tym końcem szuka zdatnćgo Architekta i iego się radą powodnie, kiedy żądania 
swoie często niezgodne z prawidłami sztuki, światłu iego poddaie, kiedy dostarczćnie materyałów w nóyle- 
pszym gatunku potrzebą, a nie oszczędnością wymićrza , kiedy odddliwszy ztzędę i chętkę pouczaniś Archite- 
kta, iemu swoie zaufanie oddá, má taki przedsiębiorący strukturę prawo żądania od niego obrachunku kosztów, 
na łożćnie których mógłby się odważyć. 


Troskliwość w tey mierze iest nader sprawiedliwa. Wszystko tyczące struktury, ozdoba, wygoda, trwa- 
łość na rysunku ókdzane , iest tylko osnowa, dostarczenie kosztów iest wątek, który rzecz dopełnia, i czyni 
ią rzeczą. Błąd ozdoby, wygody , trwałości poprawiony bydź może, błąd braku na wydatki iest błędem nie 
tylko bez ratunku, ale wprowadzaiący w inne, cnocie, honorowi i fortunie mogące szkodzić, bo cóż szkodli- 
wszógo iak za pożyczane kończyć rozpoczętą fabrykę ? Błąd zaś ten w świecie bydź musi zadńwniony , kiedy 
i Pismo S. o nim ostrzegaiąc mówi: Coepit aedificare 6 non potuit consummare, 


Zapobićży takićmu błędowi wcześna wiadomość kosżtów od Architekta rzetelnie wyrachowańa, Wpra- 
wdzie nadwerężyli niektórzy w tym punkcie wiary sobie i kollegom, kiedy podaiąc mnićysze, w daleko większe. 
wciągnęli potóm, w którćm to zdarzeniu zachodzić może, albo brak moralności, albo brak doświddczćnia; kié- 
rować pićrwszćóm nie náleży do tego dzićła, o-drugićm ostrzeżenie bydź może użytecznóm , i w tym to célu 
Rozdział ten iest tu przyłączony. 


Wyrachowanie podług prawideł czyni się przeż Atchitekta w mniómaniu, że Rzemieślnik rozsądny i su- 
mienny wszelkićy szkody w materydle przestrzegać będzie, bierze więc każdą cegłę do rachunku iako długą 
pół łokcia, szóroką ćwierć, grubą trzy cale , i gdy takićy na łokieć kwadratowy kładzie 64, obrachowawszy 
całćy struktury łokcie, nie mylnie tę „ a nie inną liczbę cegieł poda, Teoryń inaczey go prowadzić nie może, 
lecz ta teoryd z pobocznych przyczyn często przeciwna doświadczeniu , zła glina, lub tóyże zła uprawa wyda 
cegłę gatunku słabego ; złe wysnszćnie, choć z dobrey gliny, uczyni, że w piecu będzie się krzywić i pękać; 
złe wypalenie wyda ktuchą, wytdczanie z pieca; dowożćnie do fabryki, nakładanie i zrzucanie z wozów, do- 
starczanie mularzom przez pomocników nieostrożne, sztuk z niemałćy części narobi. Niedogodność mularzom 
do miary, do wagi, do piónu, kiedy cegła kręta, chropowata i nie iednaká z drugićmi, oktzesywanie, od- 
rzucanie zędrówki i t. d, i tyle innych przypadków nieprzewidzianych w żnacznóy części z cegły całkowitćy 
kawśłków ńarobią, Na dowód téy prawdy, ktoby wątpił, dość poyźrzeć pod rósztowanie przy robiacéy się fa- 
bryce, uyźrzy każdy czerwone stósy okrywaiące zićmię. I to iest prawdziwa przyczyna mylnego rachunku w 
doświádczéniu , chocidż doskonałego w teoryi, przypadki albowićra pod pewny rachunek podciągnione bydź 
nie mogą, inaczćy nie byłyby przypadkami, 


Co się mówi o cegłe, toż i o wdpnie ma się rozitmićć, *Teoryś ledwieby nie potrafiła wyrachować ile 


` kielņi pod iaka liczbę cegieł na szychię potrzeba, ale ileż to kielni wylanych , wyrzuconych, zmarnowanych. 


Do tego, gatunek wdpna mnićy lub więcey tłustego, zatóm mniey lub więcćy przyymuiącego pidsku. Samego 
nawet piasku gatunek czyni różnicę w wóśpnie, które gdy Architektowi przy rachunku wiadome nie będą, o- 
mylić go zńacznie mogą. 


558 CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


Kamień mnićy podległy łamaniu się i kritszeniu, nie tak licznym podpada przypadkom, iak podpada ce- 
gla, ale za to gatunki kamienia wielką w wyrachowaniu przynoszą różnicę, Kamićń w siądze ułożony na pla- 
cu nie iest tąź siaga w murze. Układaiący na placu siągę, nie może ićy układać szczćlnie, mulśrz przeciwnie 
w murze powinien iak ndyściśley. Kamień płaski w sztukach dużych , i gładkie maiący czoło, iakie bywaią 
piaskowe, mnićy myli rachunek teoryczny. Ramień w bryłach bez czoła, bez posady, iaki byw4 wdpięnny, 

"1. > s F ' r , . . p t Wyż z A É . 
myli go naywięcćy. Dodać do tego fiłszywe układanie przez handluiących, którzy od powierzchni duże i pię- 
kne kamićnie daia, a w śrzodku małe, owszem i drobne, takie ile nie użyteczne w murze, odrzucone bydź 
muszą. Z tego wnieść można, że wyrachowanie ilości siągów kamienia na tylą ilość muru punktualnem bydź 


nie może, ani w tey mierze teoryá z praktyką zgodzić się potrafi, 


Nadto ieszcze fundament w zićmi nie iest widocznym Architektowi, domyśli się, lub nawet wziąwszy 
próbę mnićm4 go 5. 4. mnićy lub więcćy łokci, i do mnićmanćy tćy miary rachunek swóy stósuie, nie mogąc 
przewidzićć, że w ciągu roboty ttafi na grunt odmićnny, ptzyczyniaiący kosztów nad ten, który w rachun- 


kach podał. 


Choćby tedy ptzypisać można nieiaką winę Architektowi w obrachunku materyśłu, całey mu iednak przy- . 


pisać nie można, wiele albowićm do nićy wpływa, lub niewcześną fundatora oszczędność, lub miewierne i nie- 


doskonałe przez iego urzędników ich przysposobienie i dozór. 


Podobnie rozumieć o kosztach pieniężnych na Rzemieślników.  Wié Architekt wiele dobry i pilny mu- 
lárz łokci kwadratowych na dzień wymurować może, tych obrachowawszy liczbę, którą cała struktura zamyká, 
bez omyłki wyrachnie wiele mularzy przez wiele dni. do tey struktury użyć potrzeba będzie, a wiedząc cenę 
mićysćową, ile się iednómu płaci, nic nie uchybi w podaniu całćy summy. Ale tenże Architekt nie wić, czy 
mularze sumićnni, czy pilni, czy zręczni, czy trzeźwi i t, d. Teoryá każe mu mnićmać, że tacy będą, do- 

` świddczónie dowodzi, że nie bywaią, bo albo ich niedostatek, i w ten czás trzeba brać iaki się trafi, albo co 
bywó często, że fundator szukając tańszych, nazbićra niezdatnych, a między nićmi ledwie nie dzieci. mnićy 


wartych dobrego pomocnika. 3 


'Jakóżkolwiek uwśgi te dowodzą , iż trudno żeby Architekt podał rachunek materydłów i kosztów pienię- 
żnych nieomylny , od nićgo przeto odstępować nie można, bo czyniąc go podług prawideł przyiętych; zwłó- 
szcza w Ces: Król: Austr: Buchalteryi, która ile można nayprawdziwszego w tey mierze punktu doszła, ieżeli 
nie z zupełną precyzyą, tedy z wielkiem do niey zbliżćeniem się mieć go można, 


I. 


Poprzednicze wiadomości do wymiaru Murów. 


1) Wszystkie części murów w ziemi, nad zićmią, kominy, sklepienia, kolumny, na kubiczną miarę. redukowa- 
ne, i obrachowane bydź powinny. Rubiczna zaś miara iest miara w kostkę, to iest: kiedy rzecz ze 
wszystkich sześciu stron má iednaką rozciągłość, może bydź cál kubiczny, ówierć, stopa, łokieć , siaga 
it d. Kiedy ten wymiśr ze wszystkich stron będzie iednaki, Táb. XXV, Wz. 1. iest (zowiąc po 


rzemieślniczemu ) Kubik. 


2) Drzwi, okna, kominy, i wszelkie mnićysze otwory za mury pełne do miary są uważane, iednak bramy i 
inne otwory większe, które więcćy iak 6 stóp; to iest łokci 3 w świetle maią otworu, ani za pełny 
mur miane, ani za takie rachowane bydź maią. Jch tylko zasklepićnie rachuią od widerliku, cho- 


' 


cidż iest mieyscem próżnem , do rachunku, iak gdyby było pełnćm , należy. 


/ 8) Wszystkie xemsy większe i mnićysze , architraby , opdski (cordons), przez wzgląd trudnićyszćy roboty, mi- 
tręgi, okrzesywaniá i układania pilniéyszégo, podług ich całéy wysokości i wyskoku na kubiczną mia- 
rę bydź powinny rachowane. Wz, 2. a. iest xems, chociaż w nim 'mićysce między punktami abc. 
jest próżne, iednak to całe zupełne do wymiaru roziumić się, żeby w zapłacie nadgradzało trudność; 
która iest w murowaniu go. Podobnie d, architrab i Wz, 3. e. opaska. Xemsy nad oknami, drzwia- 


X 


mi, framugami zewnątrz i wewnątrz, do téyże reguły należą. 
4) Szkarpy z muru, tak iak trzykątne figury maią bydź obrachowane. Wz. 4, a. iest szkarpa , - dodawszy do 
nićy przewrotnie drugą, iak iest punktami wyznaczono, wyniknie kwadrat, który wyjmierzywszy cały 


na kubiczną miarę , ile wypadnie sążni, stóp i eńlów, połowę tego wpisać do rubryki. 
5) 


wet 
chali 
choy 


kowe 


"Żytec 


ski i 
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5) Lubo wszystkie części z kamićnia: xemsy, szkarpy, architraby, osddzki, cokuły it. d. do kamieniarskićy 
roboty należą, iednak do wymiaru biorą się razem ż murami, i w obrąchunku wspomnione bydź muszą. 


6) Drewniane schody nśleżą do mularskićy roboty przy ich wstawianiu. 


7) Przy nowych murowaniach wstawianie drzwi i okiennych futryn, iako też klamrowanie czyli ankrowanie 
żelazne lub drewniane, wchodzić w obrachunek nie m4, 


8) Przy reparacyach zaś toż wstawianie drzwi i futryn do osobnćy roboty, i za nią zapłaty má bydź rachowane, 


9) Tynk wszelki na kwadratową miarę miś bydź obrachowany, i diá zapłaty i dla wyrachowania materyśłu, ia- 
kidgo i wiele na nićgo użytćm będzie. r ` 


10) Wszystkie gatunki bruku, jastrychu, suffitów , powáł z tarcic lub drzewa, podłogi, pokrycie dachu, wszy- 
stkie także przepiérzéniá , obiianiń deszczkami ścian, i same drewniane ściany na miarę kwadratową 
obrachowane zostaną, r 


11) W tych każde próżne mićysce nie wynoszące iednćgo kwadratowego sążnia má bydź za pełne mianóm, i 
za takie w rachunku położonóm. 


12) Przy sufitach , kiedy są z xemsem małym, Wź, f. albo tylko z ulkielem Wz. f. nad tę miarę, którś jest 
między ścianami, należy przyczynić trzy ćśle na około, Przy suffitach większych budowli, sál, ko- 
ściołów i t, d. przyczynić należy więcćy na około aż do iednćy stopy , to iest pół łokcia » 1 to przy- 

czynićnienie w rachunku do kwadratów wciągnąć n. p. ieżeli iest suffitu łokci 15 długości, 12 szćro- 

kości, przyczyniaiąc na około po ćwierci, wziąść trzeba do rachunku na kwadraty, na wzdłuż łokci 

15. ów. 2. na szćrokość łokci 12. ćw. 2., ale ieżeli xems będzie murowany, Wz. 7. z wyskokiem wię- 

kszym i wyróbianiem , należy do wymiaru i rachunku osobnego, iak Nro 3. 


13) Dźwano dźwnićy powały, zwłaszcza w sálach tozległych, í suffity z drzewa na pół przepiłowanćgo, i scho- 
dzące się ich boki na tyble do siebie przymocowane bywały. Wz. g. W obrachunku takich, tylko ze 
dwóch stron (nie na okóło) tam gdzie końcami na murze te płazy wsparte były, po 6. g. aż do 12. 
cali, podług obszćrności miéysca przyczyniano, ale ten sposób iuż nie jest używany i dlá ciężśru na 
mury, 1 Że tyblowanie w robocie było przykróm a niepożytecznóm, ponieważ prócz- tego te płazy 
szróbami żelaznómi do inńych wyżćy belków przymocowanómi bydź musiały. Koszt próżny i zatru- 
dnićnie niepożyteczne radziły taką robotę zarzucić 


14) Sklepićniś mierzą się od śrzodka sklepioney grubości mitu na diametrze; wysokość zaś od śrzodka dia- 
metru aż do śrzodka grubości sklepićnia, gdzie ie klucz zamyká. Wz. 9. atb. śrzodki sklepićniń na 
diametrze cd. śrzodek piónowy, od tych więc śrzodków robi się rachunek obwodu, -a nie w mićyscu 
próżnem, iak e g. | K 


16) Przy sklepićniach kanáłów , któreby miały 5 stóp, to iest łokci 23 szerokości w świetle wewnętrznem, dia- 
metralną liniá Wz, ro, nie od śrzodka , iak wyźćy , ale od końca do końca a b. 


grubości müru do ra- 
chunku bierze się, równie i na wysokość całe c d. 


Toż samo tozumić się o okrągłćm murowaniu stu- 
dzien, co sklepićnie kanału ráz ieden, to studnia dwa razy tyle czyni Wz, it, 


n p 


Wz. ta. bierze się Śrzodek linii ab, , do tey przyczyni się pół grubości sklepićniś w 
górze i w mićyscu oporu widerlaku. Potćm w śrzodku linii a b. pociągnąć węgielniczną do pół skle- 
pienia c d., i tę miarę przyczynić do tamtych, będzie pół peryferyi, dwa razy tyle, będzie cała , któ- 
ra iak w innćm zwyczáyném sklepićniu na kubiczną zredukować. 


16) Sklepićnie Gotyckie 


17) Sklepićnie elliptyczne mierzy się zupełnie tak, iak półcerklowe. Wz, 13, 


18) Rozkopywanie pagórków, wybieranie dołów, wykopywanie fundamentów, lub też zasypywanie dołów , ną 
'kubiczny bierze się wymiśr, wyrównywanie zaś placu na kwadratowy, 


19) Domów mieszkalnych wszelkićgo gatunku rnićyszych i większych wysokość murów rachuie się podług pią- 
ter, to iest każde piętro osobno, ale kościołów; wież, dzwonnic i t. p. mierzone bydź powinny co 
dwa siągi, to iest co 6. łokci, i na kubiczny wymidr rachoware, 


Dokończaiąc to dzieło ieszcze za Rządu Gesarsko - Austryackićgo , nie tylko inaczćy nie mogłem , ale na-- 
wet ani chciałbym inaczćy, jak mićć za wzór Instrukcyą i przepisy do obrąchowanid kosztów fabrycznych Bu- 
chalteryi Rządu owego. Przekonałóm się albowićm i z xiążek francuzkich i z niektórych wiadomości o obta- 
chowaniu w Rządzie Pruskim używanćm, że Cćsarskó Austryacki iest naydoskonalszy. Nie łatwo iest mióć ta- 


kowe Iasttukcye ze źrzódła, lecz od wiadomych tychże bez zazdrości, owsżem z chęcią, iako publiczności u- 


 Żyteczne były mi udzićlone, Cały przeto rachunek jest na Rdńskie i Kraycary, wiadomo zaś káżdému, że Róń- 


ski iest: zł. pol. 4, a kraycar ieden, groszy polskich dwa. 
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lI. 


Poprzednicze wiadomosci co do ceny mularskićy roboty, pomocy i. 


“dozoru. 


p ZE ZOE O O 
z, 


Cena ro- 


j i M azem 
bórników Poiedynczo R 


zł.pols gro, |et.pols| gro. | zł.pols 


1) Przy murowaniu na robotę dzićnną rachuiąc prócz spoczynku 


godzin 10. 


Na kubiezny sgżeń kamićmnćgo. muru w fundamencie wy- 
pada: 
W A 
5 Mularzy - 
7 Pomocników - - s 
1 Gracārz - - - - 
1 Dozorca rachuie się na dzićń mularski 


Na kubiczny sążeń kamiennego muru nad fundamentem 


bez tynku z rósztowaniem : 


5: Mularzy 

9 Pomocników 
1 Gracdrz - 

1 Dozorca 


Przy kdżdóm wyższóm piętrze má bydź w rachunku z mus 
larza (to iest połowa zapiaiy dzienney iednćgo) i 
dwóch pomocników dodówano. Przy kościołach, wié- 
żach dzwonnicach , szpiklćrzach wysokich , magazy- 


nach it. p. gmachach bez piąter, co 2 sążnie wysokości. 


Na kubiczny sążeń kamićnnćgo sklepićniń bez tynku , tak 
pod zićmią iak i na wićrzchu, razem z rósztowa- 
niem, buxtelami i pokładćm desek: 

o Mularzy - 

11 Pomocników 


1 Gracśrz . 
4 Dozorca 


Przy kdżdey innóy a wysokości Mienia się na kdźdy 
kubiczny sążeń po 3 x mularza i 2 pomocników. 


NB. Tu się także má rozumićć nie materyśł do rósztowa- 
nia, ale postawiśnie iego, 


Na kubiczny sgżeń muru 'ceglanćgo nad ziemią i razem 
z zewnętrznym i wewnętrznym tynkiem i rósztowa- 
niem : 

8 Mularzy 

_ 10 Pomocników 

1 Gracárz 

1 Dozorca 


s 


li 


e = 
I 
0 T RW AŁOSCL 36a 
Gena ro- ; j 
- i kótdikówe Poiedynczo Razem 
zł ols! gto zł.pols| gro, |lzł.pols| gr 
pols‘ gro. ||zł.p gro, „pols| gro. 
"Na kubiczny sąężeń muru ceglanćgo na pićrwszem piątrze 
razem z tynkiem i rósztowaniem : 
83 Mularzy k z ` A po $ | == || 117 m 
12 Pomocników - - . ż — 1 — 12 — 
1 Gracdrz - RAE > g sr ea km 1 6 
a Dozorca - = - > — — 6 1 21 
(PE DAL ERA i watia dt 3 Z1 27 
Przy kdłdóm wyžszém piątrze przyczynia się z mułarza, 
pomocników 'i 5 grosze did. dozorcy, na dzień mułlar= 
ski więcey: 
Na kubiczny sążeń sklepićniś ceglanego pod zićmią i nad 
zićmią razem z tynkiem, rósztowaniem , buxtellami i 
pokładem szaluwek ; 
12 Mularzy - - - > po 2 — || 24 — 
14 Pomocników - OWA a - — 1 — 14 m 
i Gracarz);/ - - > e waj 22 ze. 1 6 
1 Dozorca ` - = = — || — G 2 12 
Przy kdźdóm wyższćm piótrze przyczynić się 3 Mmułarza,; ih 18 
dwóch pomocników, a dozór grosz. 


2) Przy tynkowaniu, bielćeniu, ukłddaniu iastrychu, pokrywaniu dachu, wyrabianiu części większych t mniey- 


szych zemsu: 


Wynalezićnie miary kwadratowćy ułatwia Tabella następuiąca, dlś zrozumienia którey wystawić sobie 


potrzeba w myśli, lub na małym modelu sążeń kubiczny (to iest łokci 5 ze wszystkich stron) po- 
dzićloną na ćwierci , czyli składającą się z tabliczek po sześć cśli grubych. Ustanowiwszy z tych 
tabliczek ścianę ciągła, byłoby sztuk iedna przy drugićy stojących wciąż 12. które tynkuiąc po obu 
stronach , wypadłoby tynku sążni kwadratowych 24. Tenże sam sażeń podzieliwszy na. tabliczki 
grubsze n. p. na stopę , to iest każda żeby miała po pół łokcia czyli ćwierci dwie , byłaby z nich 
ściana , to iest sztuk iedna przy drugićy stojących 6, a tynku po obu stonach sążni kwadratowych 
12. I dalóy podzićliwszy na stóp 15, to iest trzy ćwićrci, byłaby Ściana, to iẹst sztuk iedna przy 
drugićy łokci 4, a tynku po obu stronach sążni kwadratowych 8. Tabella okazuie, iak cordz 
dalóy czyniąc tey siągi podzidł, wieleby kwadratowych sążni wypadło rachować tynku ma kubi- 
czny sążeń , na tylć a tyle części podzićloney. Tabella ta iest do tynku po obu stronach, gdyby zaś 
tynk miśł bydź rachowany po iednćy , połowa tylko liczby wyrażonćy w Tabelli má bydź brana do 
rachunku. 


Tttt ; } TA- 


CZĘŚĆ TRZECIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY. 


DTADCBTA M o "io 


Cena ro- Poicdy 
botników ynczo 


© 1. i RAL 
Jlosci kwadratowych sgżni tynku rachowa- EL 
zł.pols| gro. kł.pols gro. j|zł.póls 


nych na niżéy wyrażoną grubość muru przy 


i 


każdym kubicznym sążniu, itak ieżeli 


a i 
Grubości muru | « 
iest - - - > = 


Będzie kwadrato- i 
r Sta 2 ; 35 ą30 
wych sążni - - | S 3 


Na kwadratowy sążeń suffitowey roboty na dólnem piętrze-biérze 
się. 

1 Muldrz - - - - Ś po 

2 Pomocnika - |» - - 3 = 
Na postawićnie rósztowanid - - z a 


Na kdżdćm wyższem Parze przyczynia się s Pomocnika ,* czyli 


groszy. 


Na kwadratowy sążeń , czysto robionego tynku , na dólnem 
piętrze „bićrze się: á 

+= Mularza - - - - 

3 


Žž Pomocnika  - 5 z X 
Na postawićnie rósztowaniá -= > 


Na kdźdćm wyższem piętrze przyczynia się s Pomocnika , czyli 
5 groszy. 
Na 8 kwadratowych sążni biéléniá muru bierze się: 
: Mularza - - - = - po 
Na kwadratowy sążeń ceglanćy posadzki czyli jastrychu na dole, 
razem i z wyrównaniem placu : 
Mularza - - - > - po 
Pomocnika, - T 2 = = > a= 


> , e f > "i i a > s s . = 

Przy kdźdem wyższem piętrze przyczynić się z Pomocnika, czyli 
6 groszy 
g 3 


Na kwadratowy sążeń pokřyciá dachówką. 
Jeżeli przez mularzy. 
2 Mularza - - - 
1; Pomocnika - - & 
- Jeżeli przez „własnych pokrywaczów. 
: Pokrywacza - z HA 3 En po 


2 
a Pomocnik * = át A kz gi 
Na ciągły sążeń xemsu, iednę stopę wysokości i tyleż wyskoku 
mającego : 
'1 Mularza - - - : = 
ż Pomocnika - - Fog =- = 
Na ciągły sążeń xemsu 13 BY wysokości i tyleż wyskoku : 
15 Mularza - - - -. 
3 Pomocnika  - = - - - 
Na ciągły sążeń xemsu 2 stopy: wysokości i tyleż wyskoku : 
| 23 Mularza = - 5 ` 2 po 
14 Pomocnika += -< . — 
Na ciągły sążeń Ca czyli essownicy , iednę spe wysoko- 
sci i tyleż wyskoku maiącey : 
3 Mularza - > = - 
a Pomocnika  - ©- - - - 
Na ciągły sążeń 1 stopy wysokości i tyleż wyskoku: 
14 Mularza = z) > a i z 
3 Pómocnika. - = 
Na ciągły sążeń dwie stoħy wysokości i tyleż wyskoku : 
3 Malarza - - = - - 
1 ji Pomognik - = - - - 
Na ciągły sążeń kordonu czyli opaski od 12 aż do 15 cáli wy- 
sokości : 
£ Mularza = - 4 < - po 
3 © Pomocnika ‘= = à è « 
Na ciągły sążeń lásek, IoRach? żłóbków i t, d. 
4 Mularza - * = - 
a Pomocnika .- * ` = 


= - + 
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botników Poiedynczo Razem 


p 
zł.pols|gro. ||zł.bols| gro. ||zt.pols gro. 
| 


u. . 
5) Przy wstawianiu pod czas reparacyt, 


Na odrzwia POW wielkości bierże się: 
15 Mularza > - a po 
13 Pomocnika - - - > = 
Na odrzwia 10 aź do 12 stóp wysokości, 5 aż do 6 sadiókaśei 
z prostym sztórcem: 
4ż Mularza - a - po. 
4z Pomocnika - - — 
Na odrzwia od 7 do g stóp wysokości, od ; szerokości: 
14 Mularza - ~ = po 
14 Pomocnika «» - - > — 
Na odrzwia od 8 aź do 10 stóp wysokości, a od 4 aż do 5, szé- 
rokości : 
2 Mularzy r > 
2 Pomocników = 
Do węgarów kominkowych ¿ 
+ Malarza » = 
3 Pomocnika + ~ 
Do kamiénny ch schodów 6 stóp aludos, 
3 Mularza - - - 
3 Pomocnika - > = 
Do drewnianych schodów: 
E Malarza £. AR > + 
é Pomocnika - = : > 


4) Przy wykopywaiu zićmi , wyplantowaniu , wysypy waniu sklepień, 
wykopywaniu studzien i wyłamywaniu murów: 


Na kubiczny sgżeń w 0 EO dołach i kandłach : 

4 Pomocników - * SW â po 

Na kubiczriy sążeń z wyrównaniem placu: 

6 Pomocników - - - > po 

Na kubiczhy sążeń z wysypywaniem sklepień i powáł wszel- 
kich na pićrwszem piątrze : 

8 Pomocników - po 


* Przy każdóm wyższem piętrze dodaie się na kazdy kubiczńy sg- 
żeń 2 Pomocników. ; 


Na, kubiczny sążeń wydobycia zićmi przy robieniu studzien, 

Na pićrwszy sążeń kubiczny : 

4 Pómocników - po 
Na drugi sążeń kubiczny : 

7 Pomocników = po 


I tak na kdźdy sążeń kubiżnj przybywaiąty. dodäie się trzech. 
Poimocników więcey. x 


Na każdy sążen kubiczny maiącego bydź wyłamanego mūrų 
przyndymniey s stóp gtiibości będącego: 

e Malarzy - = - a 

15 Pomocników. ż - = 

Na kubiczny sążeń od 6 aż do 18 cali grubości : 

ą Malarz ` ` - 4 

'4 Pomocników a = a 


A 


ZĘŚĆ TRZEGIA BUDOWNICTWA CZYLI ARCHITEKTURY, 


III. 


/ Ę 2 a aż ł o : i i i ú 4 
Pobrze dnicze wiadomosci, co do wymiaru. należącego matęryału. 


N. kubiczny sążeń muru kamiennego w fundamentach wypádá : 
1ą kubiczna sążeń kamienia, ` 
35 korcy gaszonego wdpna. 
15; korca piasku. 
Nad fundamentem : 
15 kubiczna sążćń kamienia. 


g kubiczney siągi cegieł. 


53 korca gaszonego wdpna, 
15; korty pidsku. 

Do sklepićnia: 
15 knbiczná sążeń kamienia, 
150 sztuk cegieł wielkich, 
6 korcy gaszonćgo wdpna. 
13: korcy piásku, 

Na kubiczny sążeń muru ceglanego bez tynku: 
1750 wielkich 
1820 średnich ] cegieł, 
4900 małych ) 
5 korcy gaszonćgo wapna, 
12 korcy piśsku. 


Do tey liczby cegieł rachuie się io procentu na różne wypadki w okrzesywaniu lub rozbiianiu się. 


Na sklepićnie z cegły na siągę kubiczną; 
i 1800 wielkich ) 

1870 do cegieł. 

1950 małych 

54 korca gaszonego wapna, 

12 korcy piasku; 3 
Na poprawę starego tynku na sążeń kwadratowy; 


i Zniarai „RE 4 4 
1i ćwierci gaszonćgo wapna. 
24 ċwierci piaskn. 
Na nowy tynk kwadratowego sążnia: 
1 ćwierć gaszonego wapna, 
2 ćwierci piasku. 
Na kwadratowy sążeń suffitowćy foboty : 
r , . + „wk. 2) 2 
1 ćwierć gaszonego wapna. 
1 ćwierć gipsu. 
g ćwierci piasku. 
165 goździ. 
2} funta drótu. 
2 wiązki małe trzciny. 


Na kwadratowy sążen bruku ceglanego : 
78 sztuk cegieł razem z 10 procentu. 


1 ćwierć gaszonćgo wapna, 
3 ćwierci piasku. 
kwadratowy sążeń jastrychu maiącego ćwierć w kwadrat. 

798 sztuk cegieł razem z 10 procentu, 
1) ćwierć wapna. 
5 ćwierci piasku. 

Na 8 sążni kwadratowych do bielenia s 
a ćwierć wapna. 
z ćwierci piasku. 

Na kwadratowy sażeń wylepiania glina powdły na 3 cale grubości. 


4 


23 ćwierci gliny. 


ż š ; | Poiedynczo Razem 
y f 3 

EE naaar 

zł.pols gro. |lzł.pols| gro. 


Ng kwadratowy sążeń pokrycia dachówką na wdpnie: : | 
150 sztuk dachowek. 
25 Ćwierci gaszonego wapna, 
1 ćwierć pińsku, 

Na kwadratowy sążeń Zwyczáynégo kamiennćgo bruku : 
7.81 9 kubicznćgo sążnia kamieni. 
6,7 ig ćwierci pidsku. s 

Robota brukárzą i pomocnika płaci się od % aż do 2 zło. pols, groszy 1%, 

Na kubiczny sążeń fundamentów murowanych bićrze si$ : 

Na rekwizyta + $ = - > ; 2 


Nad ziemią razem z tynkiem > a A - 2 


Przez rekwizyta rozūmié się wszelkie naczynie przy mnurtowaniu: beczki, "ka- 
dzie, szufle, skopki, drągi, kilofy , okuwie żelazne, postronki, taczki, no- 
sze i t. d., które dostarczać obowiązany iest ten, który na ogólną fabrykę 

; uczynił kontrakt. 


Rósztowanie czyni się za osobną ugoda z maistrem cieślą, 


NB. Rozumić się o rósztówaniu, gdzie sztandary , sztagi, ławy; mosty it. d. 


stawiać potrzeba, Bo kobylice stąwiać i na nich tarcice , należy do mularzy. 


Na ieden kotzec niegaszonćgo wapna bićrze się tak do gaszćnid go; iakoli teź i 
wygracowanią z pińskiem 128 garcy wody. 


Jedna ćwierć muru, daie 13 ćwierci rumowiska. 


1V. 


Poprzédnicze wiadomosci do ceny roboty ciesiel- 


t 


skicy i ilości materycłów, do tey roboty 


należących. 


i 
t 


Kwadratowy sążeń podłogi, kosztuie bez maąterydłu 


* 5 

Kwadratowy sażeń łacéniá pod gonty a OE - spa E Š =m 
Kwadratowy sążeń łaceniś pod dachówkę - = yR = — 
Kwadratowy sążeń pobiianid gońtami - = 4 5 1 
Kwadratowy sążeń układania dachówki i z podrzucaniemi > - i 
Za obrobićnie siąga ciągłóćgo grubego drzewa = * z = 
Za obrobićhnie siaga ciagłégo średnićgo drzewa ~ - = = 
Za obrobiénie siąga ciągłego małego drzewa - z F = 
Na kwadratowy sążeń podłogi potrzeba : 

25 deski, 1 stopę szórokości, 15 stóp długości 

23 sąźniń sztagów na 5 stopy oddalonych, 

36 sztuk goździ. $ 


Na kwadratowy sążeń łaceniś : 
4 sztuk 5 sążni długości maiących i na 6 cáli oddalonych. 
45 goździ, 3 
Na kwadratowy sążeń pobiciá gontami poiedynczo, 
180 sztuk gontów. i 
270 sztuk goździ, 
Na kopę gontów bićrze się i; kopy goździ, 


Na furę iednę rachuie się od 6 aż do 10 korcy,rumowiska lub piasku, 


| 
| 
| 


Danne 
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* NB. Wszystkie ceny tak materyśłu jako i rzemieślników w poprzedniczych rubrykach: wyrażone, są ta- 
kie, iak dńwnićy bywały, odmiany polityczne zmieniły wszystko. Dl4-tego czyniący obrachunek,  stósować 
się powinien do tego stanu pieniędzy i zapłaty, iaki w ten czas panuie. r 


Dlá poięcia sposobu obrachowanid wielości materydłów wszelkich i kosztów pieniężnych na strukturę, 
która do wystawićniś przedsiewzięta, teorycznie tylko podaná nauka może dl4 wielu nie będzie dostateczna. 
Przykład następuiący ią ułatwi Tals XXVI Wz, 1. iest wzór domù , który na Ekonomiią, Plebaniig, dla Rze- 
mieślnika na przedmieściu, dlá handlarza it, d. mógłby bydź wygodnym. Ten dla nauki praktyczney pod 
wymiśr biórę, 


Ostrzedź tu należy. PIČRWSZE w żadnym kraiu w Europie do wymiarów rzemieślniczych zwłśszcza mular- 
‘skich, kamieniarskich, ciesielskich; grabarskich , ogrodniczych, nie jest używana miara łokci, tylko 


, 


siągów i stóp, w samćy tylko Polszcze zwyczdy mierzéniá na łokcie i ćwięrci właściwy został, Lecz 
z doświśdczónia twićydzę, że ten do sposobu obrąchowaniń, o którym teráz rzecz, ani iest łatwym, 
ani wygodnym dl4 wielości liczb i łatwógo pomylónid się. A oprócz tego, że takelle ułatwiaiące ra- 
chunek są stósowane do siągów , nie do łokci. Wzór: do obrachowania wzięty miarą siągów nie 
łokci czyniony będzie. Nic na tém nie straci ,ktoby się przywięzywał do miary łokciowóy , bo zro- 


biwszy miarę na siagi, bardzo łatwo może ią na łokcie zredukować. 


Siąg zawiera łokci 5, składa się ze stóp 6, stopa czyni pół łokcia czyli ćwierci dwie, ćwierć cdli sześć; 
a zatóm wymierzywszy mur, któregoby było siągów g, stóp ő; cóli pięć na łokcie, będzie łokci 29, 


ćw. 2, CŚli 5, 


DRUGIE. Do rachunku pieniężnćy expensy wzięte są złote polskie, komu' poufalszy rachunek na ryńskie i 
kraycary, lub ną ruble i kopiyki, łatwo na nie ogólną suimmę może sobie zredukować, lub od po- 
czątku zaraz na takie pieniądze rachunek czynić, do których ion nawykły i zwyczdy kraiowy do ra- 


chunków wprowadził, 


TRZECIE. W wymiarze kubicznym iakim się cała robota dzieie, przykróm jest zatrudnićniem, a często 
przyczyną myłki, redukować cóle na stopy. W tym przeto wyiniarze co nie dóydzie cali 6, lub co 
przeydzie, często będzie przyczynione w rachunek do stóp , lub od nich uięte. Uięcia te lub przy- 
czynićnid , gdy czasem na stronę łożącego expens, czasem na stronę rzemieślnika wypadną, poró- 


wnaią dl4 nich rachunek tak, że szkoda dl4 żadnego nie wyniknie. 


W urzędowych obrachowaniach. gdzie skarb monarchiczny expensqie, bywa rachunek w Buchalieryi da- 
léy, iak do cdlów, bo aż do liniów (których i2 w calu) prowadzony , lecz to zatrudnienie partykular- 


nym , nie iest ani potrzebnćem, ani użytecznćm. 


1" 


CZWARTE. Znaki używane w rachunku są dla oznaczeniń siągów °, dlá stóp ^, dla cślów ". Te znaki piszą 


się nad liczbami n. p. 8”, 5/, 4' znaczy 8 siągów , 5 stóp, 4 cale. 


PIĄTE. W obrachunku następuiącym kładzie się rzemieślnika, materyśłu i towaru cena arbitralna, Czyniący 
. rachunek dla siebie, lub Architekt dla tego, od kogo użytym, położy tę iakd iest w okolicy, w któ- 
réy mury stawiane bydź maią, ` 
SZÓSTE. W przykładzie następuiącym wszelkie wyrachowanie na siągi kubiczne i kwadratowe, iest z wyrażé- 
niem wszystkich liczb czynione, iednak wprawnemu w rachunek i dla krótkości iest wolno samę tylko 
wynikłą z multyplikacyów summę wpisywać, iak w następuiącym obrachowaniu przy, końcu, miara 
pował i podłóg cheblowanych i niecheblowanych (dla przykładu) tylko ich summy , opuściwszy liczby; 
do multyplikacyi wzięte, z których te summy wynikły, są wpisane. ` 


SIÓDME. Każdy wymiar siągów kubicznych, kwadratowych i ciągłych powinien mićć swoię osobną summę 

(iak na przytoczonym niżey przykładzie widać) i tę summę na boku numerowaną liczbą kościelną, 4 
prócz tego każda karta mićć swoią ną wierzchu liczbę zwyczdyną. Bo gdy potćm nastćpuie obrachu- 
nek kosztów pieniężnych, ich tabellę z łatwością zrobić przyydzie, biorąc porządkiem z Karty Nro. — 
Summę Nro. —. Jasność i łatwość téy roboty pokóże się w przykładzie pomiżéy. 
«Między słowem wyrachowanie i obrachowanie zachodzi różnica (którą w rachunku Architektonicznym 
w pamięci i uwádze mićć trzeba) że pićrwsze wystawia rachunek szczegółów, drugie przez, zebranie 
tych szczegółów w jedno, rachunku ogólnego dopełnićnie, Tabelle ułatwiaiące rachunek są na Tabli- 
cy XXVIII. Przystępuię do rachunku, ; 


b 


ON TOR /WA-4%4-0,Ś.0 GI, | 
ga i + Í CEP AR: A 4 iz a neran eraus e 
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rę, i 
sa j (I è F ZO n E oala siagi gial E 
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z kamićnia , które litery na gruntrysie 
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j + .P . : LO | 
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| | głęb: — || o | 5 oJ 
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Tablica 
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K o n ty PEOŁOA JE J å. Wymiár Wymiár 


ciągły kubięcz! 


EE W Z ZZ A 
3 sia- | sto- 


Tablica XXVI Wz. 2. Mury nad ziémig gi | py. cale || siągi 


2 teet 


Mur magistralny a. na około dług, 
; gtub. 

Jay wyso, 
Ściana środkowa podłużnić b, ` | dług. 
grub, 

t 3 wyso. 

Ścidnki c c. dług. 
, grub. 

wyso. 


DOONIO 


POW 


Ścidnka d. À i dług. 

grub, 

2 wyso. 

Ściana schodową e. dług. 

grub. 

$ wyso, paan, 
Ściany poprzecznie ff. f dług, 
grub. 
wyso. 


Ściana g. dług. 
grub. 
wyso. 
Ścidnka h h. "|. dług. aj 
, b grub. o 
wyso. — | © oj 


II. Summa drugd muru ceglanego aż pod płdtwę - kę . f | 


y 


Tab. XXV. We. 3. i Táb. XXVII Wz. 
1.2. i 3. Kominy z cegły. 


Na tych Wzorach aaa. = ` „dług. 
- SZETO. 

e wyso. 

b.b b. j dług. 

szero. 

wyso. 


ROR|ROR 


oz 


TII. summa trzecią kominów z cegły + ~= á - - » | = | a | = | 


Ko) T"R"W A EAO Ś OT 


Kar- 
ta | Komtynudacyd. 


Wymiar 


kubiczny 


Sto» 
PY 


sią- 
gi 
—— M A ZR 


cale 


Táb: XXVI. Wz, 1. Táb. 27. Wz. oli 5, sklepienia ż ce» 
gły piwnicy z: - + R dług. — 
szóro, — 


grub. — 


Táb, XXVI. Wz. 1. Szyia do teyże piwnicy: z, - dług. 
szero. — 


grub. 


` 


i Tób. XXVI. Wz. s. Tåb, XXVII. Wz 3, Szpiżarka y. dług. == 

: szero. — 

grub, — 

ET | ie e aa 


IV. || -Summa czwdrtd sklepićniów z cegły - > - - | = | = | = | 


--| 


Wykopanie ziemi na fundamenta zgśdzą się z ku A 
bikami muru na też fundamenta, to jesti  ż p — | — — 20 2 1a 


Wykopanie samćy piwnicy - 


V, Summa piątd wykopanie ziémi + - s | — | — | == 26 5 | o 
z W 
Wymiar Wymiśr 
ciągły kwadratowy 


lynkowani e. 


Zewnątrz Tab. XXVI Wz. 3, całógo domu na około dług, — 27 | 4 0) 
1 5 


wyso. == 


Ruchnia:'Nro, 6. - Š 5 $ dług. 


wyso. czę 


Wewnątrz Przedpokóy Nro. 1. wić i dług, — || -7 | 5 | 6) 12 3 o 

u WySO. ~ 1 4 o) 

i Pokóy Nro. 2. > > > > ` dług. — 15 | 4 | 0) 22 5 o 
WysSo: == P ASC o) 

| Garderoba Nio. 5. - p $ dług. — 2X 4 o) 17 $ o 

| t M 8 wyso. — | 1 4 0) 

j Spiżarka Nro, 4 >í $ > ż „dług. — 6 | 4 | % i KĘT 1 

| wyso. => 1 4 oj; 

| Izba dla służących Nro. 5. ŻE 5 diug. — 7 | 5) | 0) 13 1 1 

| ; wyso, — 1 4 o) 


Latus = » | a | o | = 


W Ww w w 
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K 0 n £ ri PONE Aa 20 C a. Wymiar Wymióśr | 
= ask 


ciągły Koop 


o | |=0, + 
| 


S1ą- | sto- 


cale || siagi sto- | oe 
gi | PY 


Py | 
Translatum 


Sień Nro. 7. 


Sionka Nro. 8. 


ROjA m 


Schody Nro. 9. 


= Ð 
RP R 


Sionka Nro. 10. 


VI. || Summa szósta tynkowaniá zewnątrz i wewnątrz 


Tab. XXVI. Wz. 3. Kominy; i Tab. 
XXVII. Wz. 2i 3, | 


Obydwa do tynkowania 


> 


VII. | Summa siódma tynkowania kominów z rósztowaniem 


| 


"SBE ac, 


Przedpokóy Nro. 1. 


Pokóy Nro. 2. - 


VIIL|| Summa osma 


AZ tal a p Ee bip 
Kuchnia Nro. 6. = 
Sionka Nro. 8. 
Sionka Nro. 10. - - 


| Poddasz czyli strychu całego 


IX. | Summa dziewiąta Jastrychu z cegły © 


ZRZEC O ZZ ZZ R ACZ ZZ ON O EE 


p 


ZZOZ Z POZZO ZOO OCR RE WROC ZER ZE ZZA OOO ZE ZOZ anaana 


X. | Summa dziesiąta, Xems ną około domu. - 


m E 


po men an RAK o 
Z 


| Oe M=R. Wd, aO ES CAL 573 
7 pg ta ROW A 
Rar- ; 
; à p zt, MF 
6 K ORRAT J Pn are J d. Wymiár Wymiar 
5. à À ciągły kwadratowy 
| = jie el eae [ia e a $L0r 6 ośle | siasi (| w] e ||? stoe sie 
Wysypanie ziémi pod podłogi. I MECZE 
WIRE ko daw as oo a Tolo Summa iedendstd. Qbszórność strychu, imićysca na podłogi są | 
XI. b iednakie  - - - - - 59 1 o 
Wymiär 
chegłty 
D T i siagi | 37% | cále 
achy > i to co do cieślów należy, Tab. Py | 
XADI. Wa. +. 
Dlś drobności rysunku, i przez to trudności umieszczenia w nim 
wyraźnie liter, któreby oznaczały i wymićniały sztuki wig- 
zanie dachu skłądaiące , opuszczone zostały, które z póprzć- 
dniczych Wzorów ; przy nauce o dachach, iuż są zapewne || | 
czytelnikowi znaiome. 
Drzewa grubego. W budy nku WODA n. p. A maia na około || — | — — 26 4 a 
Bontramy 4 po siągów 5 = 20 o o) ; 
Bontramy inne po węgłach , i te co szyta związanie eN 59 o Q 
dachu - - - - = > 19 o o) ) 
Wexle = - - = > ~ — | — — 26 o o 
Sztychy  - - = 5 Š 4 — || — 25 2 o 
Stragarze do izbów - - z - z =D |= = | 6 4 o 
XII. |. Summa dwundstd drzewa grubigo A - - |- | — Z | 123 | 4 o 
> 3 i | == 
Drzewa ry glowég o. 
Rama Wz. 1. - = S = = S NRE =- 17 o o 
Słupki Wz. i - - = - - PR == 16 2 o 
Miecze Wz. - - - 2 ż SZR NSE A 15, 2 o 
Zastrzały Wá. 2. i 3. - - - - — | — | — 15 o o. 
XIH.| Summa trzyndstiń drzewa ryglowógo - - HY OE e |- - | 61 | 4 Én 
$r venam a ee N 
i Drzewa krokwianego. Sztagi pod podłogę = - — | — — 6 4 om 
Krokwie bocznie podług szerokości, - - - — | — — 14 4 o 
Krokwie przytykaiące do węgłowych - S 5 — | — — 14 4 o 
Krokwie w pozdłuż dachu = = 3 > zad |= == 120 o o 
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Banty = - $ == = 40 o o 
Pod kapę komina- w ae związanie Tdb. XXVI. E Nios || = = 2 2 o 
XIY.| Summa czternasta drzewa krokwianego 
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Kon DWA 2 E cy. (/Wy miór Wymióśr 


kwadratowy 


Łow oooć"n=1 e. 


Płaszczyzna dachu z tróykąta zredukowanćgo ma =- dług. = 9 


SZETO.  — 6 tj 


XV. | Summa pietnasti Łacenią - ja je | zę | = | = 


i | Pokrycie dachu gontami. 


XVI. | Summa szesnastá równą z Summą kwadratów łacenid  - 


Powały i podłogi z cbebłowanćmi tarcicami. 


Sićń Nro. 7. > IE x - dług. 
szero. 


Garderoba z sionką, przy nićy, Nro. 3. i 10. = , dług, 
szeru. 


Kuchnia Nro. 6, sionka Nro. 8, izba czeladná Nro: 5. razem dług. 
SzELo. 


ôo 


Przedpokóy Nro. 1, - 
Pokóy Nro. 2. ` 
Sićń Nro, 7. e 
Garderoba Nro. 5. - RA 
W Spiżarce Nro, 4. - - | 


D'O 6% 


AAAF Hm 


(OJ 


Czeladnćy izbie Nro. 5. 


À w u 20. P MRE 22: 
XVIL|| Summa siedmnastá podłogi i powaty cheblowane | za RSE | e | 42 o 


Powaty z niecheblowanémi tarcicami. 


| 
Przedpokóy Nro. 1. . - asai 4 
Pokóy Nro. 2. ~ ; — paz vie | 6 
Bo będą suffity. 


XVIIL || Summa ósmnasta powały niecheblowane | MA | AR | e | 11 | o | o 


Q 
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Sona Nra 1. Ponieważ mur ciągły mam na kubiczną miarę redukować, powinienem przez 
stopy liczbę siągów multyplikować, to iest przez 6, bo w káżdéy ciągłey sążni zawie- 


ra się-stóp 6. Wymierzywszy gruntrys, gdy mi pokazuie, że fundamenta na około mam długości Siąg 26. { 
tẹ długość multyplikuię przez - ax w. - - - Stopy 6. 
Š 156. 
Tę liczbę multypiikuię znowu przez liczbę grubości muru, to iest przeż =i « - 3. 
bo z wymiaru na gruntrysie widzę, że fundamenta są grube stóp 3. ; 468. 


Ten znowu produkt dla dostąpićnia kubiczaćy miary, ponieważ mi gruntrys pokazuie głębo- 
kość fundamentów stóp 5, przez nią go multyplikuię — - - - - * 3, 


Miawszy to wyrachowanie, idę do Táb. XXVIII. wymiaru kubicznego Nro 3. szukam tey, albo 1404. 
zbliżaiącey się, ale mniéyszéy ticzby , znayduię 1296, którą na górze pokazuje mi Siąg 6. Te , 
siągi wpisuię w rubrykę siąg kubicznych. Przez subtrakcyą liczby 1296. od 1404. zostaie mi 

108. Szukam znowu tey albo zbliżaiącey się liczby, ale mnićyszćey w Tabelli wymiaru kwadra- 

towćgo Nro 3, i zndyduię tęż samę 108, która na górze wskazuie mi stóp kubicznych 3, które 

wpisuię w rubrykę stóp. Z tego wyrachowania wypádá, że mam murów magistralnych w fun- 

damencie na około długości, grubości i głębokości Siggów kubicznych 6. stóp kubicznych 3. 


Ściana Nro 2. iest w odmiennym przypadku iak pićrwszś, ponieważ w długości siąg 
ciągłych znayduią się i stopy, to iest Siąg 2. stóp 2. cali o. Multyplikuię iak przody Siągi 


przez stopy , to iest - - - - = = - Siagi- g. 
przez Stóp -- 6. 
7 : 12. 
do których dodaię należące do długości ciągłćgo muru = . > MOCE 
Daley czynię, iak było czyniono w wyrachowaniu ściany Nro 1.. To iest długość - 14. 
multyplikuię przez grubość, która grubość iest stóp - . - = z „ 3. 
. D z rm . : Fi » . E wi rzy 
Znowu tę multyplikuię przez głębokość. "Ta głębokość z wymiaru na gruntrysie pokaznie się 42. 
bydź Siąga 1. stopa 1. biorę dó multyplikacyi = - - : E 7. 
bo sigga iedna, stopaledna czynią stóp 7. wypadnie =- ` > = = s 294, 
Idę do Tabelli i t. d. ‘W poprzednićy ścianie Nro: 1. widać, iak łatwo szukać w Tabelli liczby , 
sigg, stóp i cdlów, dld tego tuż się tu nie powtdrzd. Nieiakd trudność i dochodzenie przez 
-siebie samego mocniey wbiią w pamięć, gdy się ráz dóydzie, nabyta tym sposobem wpra- 
wa, wszelką na dal ułatwid trudność. Po wyszukaniu w nićy wypadnie, że ta ściana md sigg 
kubicznych 1. stóp 2. cali 6. t 
Ściana. Nro 5. Žádnéy nowćy trudności nie má, tak ściana Nro 4. podobnie. 
Ściana Nro 5. Má nową, że w ićy grubości są fedle, iak widać w rubryce Sigga 0, 
stopa 1. cál: 6, Zwyczaynym sposobem multyplikuię - - 5 s - Siasi 2 
<O $ 
przez Stóp - l O 
Ten produkt multyplikuię przez grubość, aże wymidr na gruntrysie pokazuie mi, że ta ściana 12, 
„jest gruba stopę 1. cali 5, multyplikuię przez Stopę | = = K 5 K 1: 
i id 12. 
a cali 6. dodaię osobno do tego produktu - - - G s > 6 
Te 18. multyplikuię przez głębokość, to iest przez Siągę 1. i stopę 1, które redukowane NE 3 | wiara g: RAS 
stopy. wynoszą stóp 7, multyplikuie więc przez - = s z E 7 
ldę do Tabelli it. d. Wyniknie, że ta ściana má miary kubicznóy stóp 5, cdli 6, które w 7186, 


Rubrykę wpisnię. 
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NB. W doddwaniu cdłów ndleżących do grubości murów, nie patrzy się na ich liczbę, 


zakć się z wymiaru na gruntrysie pokazie, ale ich się'dodaie połowa: iey liczby stóp, iakć 


iest«w Rubryce długości ciągłey Stągów, 
W przykładzie dopiero przytoczonym iest stopa 1. i cśli 6. grubości, a w długości siag 
2. to iest stóp: 12, połowa iest 6, dlá' tego dodaie'się 6, alew niższych przykładach inaczóy 


/ się okaże. 


JARA 
Ściana Nyo 6. iest bez żądney nowćy trudności, czyni się akak dak ściany Nro 2, 


gdzie podobnie iak i w téy głębokości ma siągę 1. stopę. 1 ,*.c0 czyni Sop 7, i-ta liczba do 


multypłikacyi wziętą bydź powinna. 


Ściana Nro 7. i Nro 8. Zupełnie się rachuie iak ściana Nro 1. 


Ściana Nro g. iest przykładem dopiero w NB. wymienionym. W, tćy ścianie, podług 
"wymiaru na gruntrysie , iest sku gocri siąga 1, grubości stopa 1. cśli 6, głębokości stóp 3. 
Multyplikuię długość ź A ż GSR GAT z Siągę 
przez iéy stopy, to iest . - - z > - przez 
Te znowu multyplikuię przez grubość , to iest - - i - przez Stopę 


Do tych dodaię cale, ale nie sześć, iak iest w rubryce, tylko - ~ - 
ponieważ ta liczba iest połową stóp, które siągą czyniąca długość (iak widać w Rubryce) za- 
myká w sobie. Te Q. multyplikuię ` s 5 $ + R przez 
to iest przez głębokość. Idę do Tabelli, gdzie 27. wskazuie mi i t. d, 


Ściany Nro 10. i1. 12. nie maia żadnych trudności. 
ą M 


“ 


Ściana Nro 13. má nowy wypádeėk. Ściana ta má długości siąg 7, grubości stopę 1 cá- 


li 6, wysokości siągi 2. Początek rachunku iest zwyczayny, iak we wszystkich poprzednich, 
Maltyplikuię długość - - E a | A Sigg 
przez stopy siągi iednćy - - P s Aai 5 8 


ten produkt multyplikuię przez grubość, która na gruntrysie wymierzona iest stopa 
do tych dodaię cśle , nie 6. iak w Rubryce grubości z wymiaru na gruntrysie zanotowano, 
ale iak wyżćy powtarzano , to iest połowę liczby w rubryce długości wyrażony, a że ta li- 


czba iest 7, a połowa ićy 5%, dodaię połowę maja i En z stóp 


bo siąg 7 czyni stóp 42, daldy mukyPEOUY przez wysokość siąg 2. to iest = 


Produkt jest s z A 4 
Idę do Tabelli i t. d.i ladnie że ta ściana má siąg kubicznych 5, stóp 3. 


„sra Nro 14. iak'ściana Nro 2. pamiętaiąc, że do-multyplikacyi przez wysokość, to 
jest siąg 2. dodać , te siągi redukować potrzeba”na stopy, których we dwóch iest 42,. więc 
przez te liczbę czyni się multyplikacyd, 


Ściańa Nro 15. bez żadnćy trudności, 


Ściana Nro'16. W tey rachunek odmienny od powyższych , dla tego, że w długości 
ściany są i cóle, maiąc (iak w Rubryce: tey) Długości'siągę 1. cdli 6. Multyplikuię iak za- 
wsze siągi przez stopy. I. tak (8 SE + >> p Sizge 

przez. 
Do tey odde połowę tey AŻ iaka i iest w Ricbryeć cdlów , w NG, ścianie którą mierzę, 


iest 6, więc tylko dodaię 5 | ód - o > 


Ten produkt multyplikuię przez grubosć , jaká iest w. Rubryce > 


A ten znowu multyplikuiję przez wysokość, która iest siąg 2, czyni = 
Idę do Tabelli i t. d: i znáyduię, że ta Ściana zawiérá w sobie stóp kubicznych 3, 


NB. Pamiętać, i zawsze przytomność mićć ndleży, że liczby cdlów w Rubryce długo- 
ści tylko się połowa dodale do liczby multyplikoówaney sigg długości, gdyby było cdli 4 tyle 
ko 2. dodać ndleży, gdyby a. to 1. tylko. , 


\ 
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Ściana Nro 15. tak iak Nro 13. Ściana Nro:16. iak ściana Nro 5. Ściana. Nro 17. 18. 
19. 20, wprawnómu iuż w rachunek żđdnéy trudności nie przyniosą. Dochodzćnie samemu 
zawiłości, i powtśrzanie czynią wprawę, wprawa utwićrdzą pamięć tak, że potćm z łatwo- 


„ Ścią, i nawet prędko rachunek ten czynić można, 


Ko R E Ja 


Wyrachowanie kominów na miarę kubiczną m4 insze przepisy, z przyczyny cienkości 
murów, które bywaia w iednę, i w pół cegły. Nie multyplikuią się grubością, tylko wyso- 
kością. I tak Wz. 1. 2. 3. na gruntrysie i profilach aaa. Nóyprzód długość, rozumie się cały 
obwód komina. Ten zawićr4 Sigg 2. stóp 4, cdli 6, Dwie siagi czynią stóp 12, a 4. iest 16. 
Zostawuiąc eśli 6. (bo te w innem mićyscu w rachunek wniydą) biorę Akoe którá iest 
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siąg 2. stóp 4. to iest stóp 16. Muliyplikuię długość ~ - - - 16. 
przez wysokość także - - s E s = = Stóp 16: 
Mam wypadek z s > 3 a, = - Stóp 256, 
Do tych dodaię owe 6. cali, wiém że 6. cáli czynią pół stopy, a Że wysokość iest stóp '16, 
więc. połówek 16. czyni stóp całkowitych 8, które dodaię do 256. > š = 8: 
Mám produkt  - - ž ; $ > > - - 264, 
które maiąc przemićnić na miarę kubiczną, nie podług téy całéy liczby szukam w Tabelli, 
ale podług iéy połowy, to iest 132. W-Tabelli Nro 2. znáyduię 108, które czynią stóp kubi-_ 
cznych 5., reszta, to iest 24. czyni cali 8, wpisuię więc do Rubryki, że komin aaqa. må ku- 
biczney miary 0—3'—8' to iest stóp 5. cali 8. Podobnie czynię wymidr komina bbb. Dłu» 
gość iego, to iest obwodu na około, iest Sigga 1. stóp 4. cdli g. Grubość cáli 6. Wysokości 
siąg 2. stóp 4. Redukuiąc obwód , czyli długość na stopy , iest ich - ~ å 10, 
Multyplikuię przez wysokość , to iest przez - - - - Stóp 16. 
Owe g. cali zostawione wydaią stóp 12 , bo iako w wymiarze powyższego Komiad cali 6. to 160. 
iest połowa stopy, na 16 wysokości, czyni całkowitych 8, tak i tu, a do tego, kiedy 3, cale A 
sa połową sześciu, gdy 16. czyni 8. trzy uczynią 4, razem 12, które dodaię ZE = 12. 
Połowa tych iest 86. W Tabelli Nro 2. liczba 72. pokazuie mi stóp. 2. reszta 14. którey li- 172. 
czby w Táblicy 1. náybliższa mám 15. pokazuie mi cali 5. wpisuię więc do Rubryki, że ko | 
min bbb, má kubicznóy miary 0—2'—5', to iest stóp 2. cáli 3. 

ALE W. 

Táb. XXVI Wa. 3. Xems a. ponieważ iest gruby tylko na stopę, długości zaś na oko- 
ło má siąg 28. stóp 4. Taż sama liczba zapisuie się w Rubrykę , bo ráz 28. i ráz 4. czyni ty- 
leż. Ale gdyby xems ciągły midł n. p. długości sążni 20, grubości stóp 2. cálí 6, multypliku- 
ię długość przez grubość Siąg 120. czyni Stóp 720. te multyplikuię pizez grubość, to iest 
przez stóp-2. wynosi 1440, a że ieszcze przez cáli-6. multyplikować muszę, to iest przez pół 
stopy , połowę też liczby wyżey multyplikowaney dodaię, którą iest 560. ta złączona z liczbą 
720. wynosi 1080. Tabella Nro 3. okazuie mi, że taki xems miałby Siąg kubicznych 5. 

NOK TOE Op OPosEOW AGH 

Táb. XXVI. Wz. e. i Táb. XXVII. Wz. 11 Piwnice. Do wymićrzaniź sklepienia potrze- 
ba z okrągłości iegó zrobić płaszczyznę, i tey długość multyplikować przez ićy szerokość, Pi- 
wnica x. má długości siąg 2, stóp 2. to iest: = - 3 R Stóp i4 
Szérokość płaszczyzny cerkla, którym zasklepionņá - » $ a a 18. 
Z multyplikacyi wynosi IS ZE - = - iie arar nE Ti RM 


©. 


p zr ażóny 
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Idę do Táb. 28. wymiaru kubicznego , która mi wskazuie liczbę siąg, stóp i cdlów, i podług 


nisy wpisuję w Rubrykę. 
Tåb. XXVI. Wz. 1. z. Szyia do tćy piwnicy ,'iest długa - 3 . Stóp 14, 
Córkla zasklepićniś diametru 13. przez który multypliknię długość iest - Stóp 
Liczba ta w Tabelli do Siąg wymiaru kubicznego wskazuie mi liczbę Siąg it. d. i tę wpisuię. 


m 


Táb XXVI. Wa. o. y. Śpiłarka; má długości siąg 2. stóp 2. to żóst  - Stóp 
Zasklepićni4 cćrkla diametru 13 siągę 1. stóp 4. to iest - ~ Stóp 
Z multyplikacyi wynosi liczba - - - - š 

W Tabelli siąg kwadratowych znáyduię liczbę siąg , i tę do Rubryki kładę. 


Tynkowani e. 


Zewnątrz Táb, XXVI. Wz. 5. Wyrachowanie to iest naiyłatwićysze, miawszy długość 
cián na około, i wysokość, multyplikuie się iedno przez drugie. Domu tego długości na o- 
koło iest siąg 27. stóp 4. to iest - U - - > Stóp 
Wysokości muru pod xems siąga 1. stóp 5. to iest - - - Stóp 


(Xems nie bierze się do miary, bo murowanie i wytynkowanie razem się maistrowi rachuie.) 


Ponieważ nie mam w Tabelli tylko do 1800, dzielę produkt z multyplikacyi na połowę, 
która iest 913. téy liczby szukam w Tabelli do wymiaru kwadratowćgo, znayduię zbliżaiącą 
się do nićy mnićyszą goo. Ta okazuie mi siąg kwad: 25, a cdle 23, które zostają w Tabelli 
cóli Nro 1. okazuig 2. kwad: razem - - - - h an Siag . 26. cali 2. 
Tęż samę liczbę (ponieważ tylko połowę znalazłem miary) powtarzam - 2%: 25 
Którá liczba iest liczbą siąg całégo wytynkowania zewnętrznego, 1 tę do Rubryki zapisuię, ` 30. - 


Tyle rachunku , ile do tych czas iest czynionych z iłómaczeniem ile tylko możnś iasnóm , i tyle powtó- 
rzaniá iuż pewnie staraiącómu się nauczyć i zgłębić , w robićniu łatwość i przytomność, unikania omyłek, al; 
bo ich zaraz poprawiania musiały przynieść. Dla tego wymiaru Tynku w częściach wewnętrznych żadnego nie 
czynie wyłuszczóniś, zostawuiąc tak łatwą robotę, iżby ią sobie każdy sam czynił, dla większćy wprawy. Uczy- 
niona przezemnie iest w Rubrykach. Wszak nie łatwićyszego,.iak długość przez wysokość multyplikować, i 
produkt z pomocą Tabelli w Rubryki wpisać. Komu ta robota trudnś bez przewodnika, niech się zupełnie w 


rachunki nie wdaie. 


Kominy. 


| Kominy nad dachem maią długości wychodzącćy nad dach Siągi 2. Stopę 1., ponieważ dach iest ukośny, 
wysokość wszędzie iednak4 brana bydź nie może, ale pomiarkowanie, w tych iest Sigga 1. Stóp 2, Cdli 6. Mul- 
typlikacyś wyda liczbę siąg, stóp i cdli do zapisania w Rubrykę. 


SE ŻOWAGE 


Jednemuż podpadaią przepisowi, Żeby długość przez szerokość multyplikować, a produkt wynaleziony w 
Tabelli wyznaczy liczbę siąg, stóp i cdlów, iakie w Rubrykę wpisać potrzeba, Są tylko wymićrzone dwa, bo 
w sićni i innych częściach domu (iako w partykularnym) bydź mogą powały. 


Jastrych: 


ül- 


oO TK WAŁOSŚ CL i 579 


Ea wyć b. 


Jest to podłoga ceglana, która w mićyscach, gdzie mnićy ochędóstwa bydź może, przezornie bywa dawa- 
na; takie są kuchnie, sićnie, browary, gorzćlnie i t, d. Niómi także wyścićlano poddasze strychy, gdzie rze- 
czy w gospodarstwie domowém potrzebne rozkładać, wysypywać i konserwować ochędożnie možná było. . W 
Części Trzeciey w Rozd. XI. opisanie Jastrychu iest obszérniéysze. W domu, którego rachunek czynimy, dla 
przykładu i Jastrychu rachunek czynię, NB. W rozmiarze kuchni Táb. XXVI. Wz. 2. Nro 6. dld nieregularności. 


figury przyczynić się stóp. 2. 


UWM orp ameb od Podłoga 


Do tego rachunku bierze się całą długość i szerokość domu. Bo lubo ściany zastępuią nieco mićysca, 
gdzie nie masz wysypywania, dlá łatwości iednak , i że te mićysca nadgrodzić mogą głębsze wysypywanie w 
innych, tak iak gdyby były próżne wciągaią się do rachunku, i rachunek ten w Rubryce umieszczony. A: ia- 
ko poddasza całego iest taż sama miara co i między murami magistralnemi , gdzie má bydź wysypanie , taż sa- 


ma kładzie się liczba i do wysypaniń. 


D 2 C h, 


Na dach troiaki gatunek drzewa wchodzi do rachunku : 1. Drzewa grubógo ma płatwy, belki czyli bon- 


- tramy, wexle, sztychy; 2. Ryglowego na ramę, mićcze,, słupki, bonty, zastrzały; 3. Krokwianego mą kro- 


kwie i inne przy ciesielce potrzeby. Rachunek ten nadyłatwićyszy, bo tylko na siągi, stopy i cóle. wszystko 
się drzewo wymićrzć , i liczba tych wciąga się do Rubryki. 


Doa ce M joe: 


Potrzeba z tróykąta, który fórmuie dach, zrobić płaszczyznę sposobem następuiącym:; Na linii pociągnia- 
néy Tdb. XXV. Wz. 14. naznaczyć tę samę długość, iak ieşt grzebićń dachu. Śrzodek iest a, końce bb. też sa- 


me litery na profilu tegóż dachu, Wz. 15. oznaczyć potem kropkami: na około taki kwadrat, iak iest dach w. 


mieyscu nad samym xemsem, Na wzorach wyrażony iest literami cccc. Potóm wziąść cerklem na profila da- 
chu pochyłość iego od c. do b. i tę miarę wyznaczyć od punktów bb. Wz. 14. na około, tam gdzie wypadnie 
za liniami cccc. kropkami wyznaczonćmi, wyniknie kwadrat dddd. który iest prawdziwą płaszczyzną. Kwadrat 
ten mićrzyć na długość i szćrokosć, i iedno przez drugie multyplikuiąc „ wydś liczbę siąg kwadratowych, 
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Obrach: pnek kosztów pieniężnych domu, podług Planu Táb. 


w którym frakcye mnićpsze odcinaią się. 
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Rarta 1, | zł.p. zeper 
Summa s 

Jg Muru w zićmi z kamićnia, każda kubiczná sięga z mu- 
larzami, pomocnikami, gracarzem.i dozorcą - 


Karta 2. 
Summa 
« IL. Muru ceglanego nad fundamentami, „każda kubiczna sią- 


Rard 3 ga z mularzami , pomocnikami, gracarzem i dożorcą 
Summa 


IL. Mur kominów na rósztowaniu z mularzami i t. d, 


MF" = 


J 


'Karta 5. 
Summa 


BWA. 5 9') Sklepićnia z cegły z mularzami , pomocnikami i t; d. , 


konie Og r Ti: 


Karta 5. 
Summa 
Vo Wykopanie zićmi > 


Rarta 4. 
Summa 

VI. 167 Kwadratowćy miary tynkowanie każda © siąga z mula- 
„rzami, pomocnikami i robićniem rósztowania 


Karta 4. 
Summa i 
VII. '| Tynkowanie kominów z rósztowaniem - 


Karta 4. 
Summa zt 
MAU i Kwa idratowćy miary suffity z trzcinowaniem , przybiia- 
. niem drótów, z rósztowaniem i z pomocnikami sią- 
Karta 4. ga m u = a > z 
Summa ć RAW 
IX. Jastrychu pod dachem, w kuchni i sieniach, każda 
> $ sięga © S E > u 
Karta 4. 
Summa X 5 ; > 
Xemsu ną około domu miary ciągłey - 


Wysypanie i wyrównanie zićmi pod podłogi 
Od postawienia pićca pićkarnianćgo - 

ł Od ogniska kuchennego - + 
Od wyrobićnić kominka w pokoju CT" 
Od postawienia z kafli pieców trzech 
Wmurowanie schodów ,'od sztuki - 


ESEE 


H 
Lal 


| Ciesielska robota w dachu i budynku 


| z drzewa grubćgo. 
Karta 5. 


Summa ZA 
XIŁ |— — 1309 4' Giąg łey miary obrdbiania drzewa , każdą miara 
. nień, związaniem i postawieniem - 
Karta-5, 
Summa S 5 > i AREE 
XIIL. y | Drzewa ryglowego miary ciągłey, każda miara: 
niem i postawieniem - 


Drzewa 


Karta 5. 
Summa 


XIV. 


Karta 6. 

Summa 
XV. 

Karta 6: 


Summa 


XVI 


Karta 6, 
Summa 
XVII. 

Karta 6. 
Sumraa 


RVIII. 
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Ciesielskich materydłów Summa Š 
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jaa gro. |zł.pols gro.) 
, U 
Transport - — | — || 159 | 103 
rzewa krokwianćgo miary ciągłćy, każda miara z wią- 
zaniem i postawieniem : = 5 — | 16 115 7 
Miary kwadratowćy, każda kwadratowa miara łacćniń * — |a6 ||. 50 | 12 
Miary kwadratowćy pobiianie dachu gontami, każda © Bień 
siąga A z 2 # po 1 | 18 91 6 
Od zrobienia 48 schodów - = : Ń m || | 12 19 6 
Schody 5 przed domem  - z z — Ko GW e 
Pymniki 4ena dachu z daszkami  - = m || 12'| — 48 | © 
Podłogi i powały cheblowane z przybiciem - po 1 = x623 | "7 
Powały niecheblowane = - - ponj a= 20 7 | 10 | 
LWS POR 
Ciesielskiey roboty Summa - | = | — ||| 610 | 19; 
c êi kz p i 
Flosc materyalu dla mułarzy. 
255 sażni kubicznych kamienia - - po ||. 20, | == gio | — |j 
. 47,050 sztuk cegły dużey, tysiąc = ~ 356 | — || 1593 | 24 
5800 sztuk cegły małey do sklepienia > me o E — 121 | 18 
535 korcy wapna gaszonega - - — 4 1340 | — | 
807: korcy piasku > E — || — | 12 347 | — | 
5 korce gipsu palonćgo = = E — 4 19 | — 
1660 ćwioków suffitowych = - s ||| 7 == 19 8 
5; funtów drótu - > A = — 5 | = 15 5 
21 wiązek trzciny = = . — | — | 18 19 | e] 
88 korcy gliny pod iastrychy = 5 — Ib a p= Salta] 
10 korcy na ogniska, piec piekarski i t. d, - — | 2 | — 16 |-=> 
Na rekwizyta , iako to: cebry, szufle, kadzie na wodę, 
skopki, garce, siekiery, piłę, kobylice, tarcice do 
rósztowaniś , postronki, liny it. d. rachuiąc procen- 
tu od Summy ogólney -po - - — | — 412 | — 
$ ll 
Mularskich materydłów Summa > | — | — || 4580 | 25 | 
cej "1 PZ 4 ` J P | 
Flosse materyatu dla cieslów, 
go sztuk drzewa grubégo, każda długości siągów 6, 
grubości cali 11 - Z EDA EE, po 8 | = 160 | — 
12 sztuk drzewa ryglowego > „każda długości siggów 5, 
grubości cali 8 - ME. - po 8 | — 96 | — | 
356 sztak drzewa krokwianćgo długości siągów 6, grubo- i | 
ści cáli 6 z - UR - po |. 6 | — 216 | —= 
208 sztuk łat trzy sążnie długości - - po || — | 24 182 | 12 4 
165 kóp gontów, długości, na stóp 2 - po 3 | — 526 | — ' 
SD 1 z: À, r AA E 
2 kopy tarcić, długości siągów 4, szerokości stopa 1 po a 2 240 
25 kóp goździ do łacónia - - > po 1 | 18 40 
22 kóp goździ do podłóg i pował - z po 1 6 26 
261 kóp gożdzi gontowych i - sul po | — |'18 150 
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Poie- 
ki Razem 
yuczo Ę 


ał.p.|gro. zł.pols|gro: 
— TARJA, 


Robota stolarza z iego' materyałem. 


Jedne drzwi do sićni stoczyste z futryną 

Troie drzwi do pokoiów stoczystych - 

Pięcioróo drzwi poiedynczych `- - 

Jedne drzwi poiedyncze z garderoby - - 

Dwoie drwi do piwnice i na strych poiedyncze - 

Sześć futryn do okien większe z ramami i listwami 
szkła - - - - 

Dwie futryny mniéysze - - - 

Trzy ramy z nóżkami pod piece - - 


Stolarskiey roboty Summa 


[52 . Ph 
Robota slósarza z iego materyałem. 


Jedńo zupełne okucie drzwi od dziedzińca, to iest zamek, 
dwie pary zawias z chakami i szufrygiel - 
Dwa zamki cynowane francuskie z zawiasami i z * zupeł- 
nem okuciem - - HF = po 
Sześć zamków ordynaryynych do drzwi poiedynczych z zu- 
pełnóćm oknciem = 5 RE po 
Sześcioro okuciá do okien większych z zawiasami szufry- 
glami i chaczykami - = -: po 
Dwoie okuciá do okien mniéyszych - | - po 
Troie drzwiczek do zamykania pieców w, ramach żela- 
znych ze skoblem'i zawiasami = - po 
jedna blacha do komina w pokoiu z prętem żelaznym 


Słósarskićy „roboty Summa 


Kowala robota z iego materyałem 


Cztery kraty, dwie większe do. garderoby i spiźarki , 
dwie mnićysze do okien piwnicznych, jedna na drugą 
z funtów żelaza 69 z robotą, funt - po 


Kowalskiey roboty Summa 


Szklarska robota. 


117 stóp ©! wprawiéniá tailów, każda kwadratowa stopa 


z zakitowaniem ż po 


OE aa 


Szklarskiey roboty Summa 


Na-trzy piece kaflów gleytowanych z xemsami 


NENA OOGĆ 
ESA. 


Garncarskićy roboty Summa 
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Aa 

CERNEI PCA ROCK, CAMIEL ADANE STIS VEA 1401 RR 

A W a RRC 
vai 


Poiedynczo 


REKAPITULACYA KOSZTÓW: ` 


zło, pols.| gto. ||zło. pols.| gro: 


Mularską robota i z pomocnikami. 
Ciesielska robota 

Materyał. dla mularzy 

Materydł dla cieślów 

Stolarska robota 

Ślósarska robota 


Rowalska robota 


Szklarska robota 


Garącarska robota 


Summa Suntmaruin a. | | anim m= | 11,524 | 17 


(EKZZ PN 


a 


PKC. 


_ Astragalum - Sznur 
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PPOR OTOZ e ÓW MTJ 


RB G-E ST R 
Słów Greckich i Łacinskich ; używanych w Nauce Architektury, 


z ich wytłómaczćniem na Polskie któreby ią bardzićy ćmiły niż 
obiasniały przody, miż powszechnie przyiętćmi byd mogą. 


Abacus - +» Wieko 
Annulus - - Pierścień 
Apophigis `- 4 Listewka. 
Architrabes - „Płdtwa 


Axis -` Oś, śrzodkowy pręt. 
Basis - - ~ - ` Stopa 
Basis Attigurges - Stopa: Aityckd, 
Canelliculi ema Ja Wręby. 
Capitellum ZW « Głowa 
Cauliculus O GROW Głąb. 


Cimasa - Scotia -  -  Żłóbek 
(ima  - Essownica, przewrotnia 
Cimacium Lesbium `- Essownica 
Gimbia = « u Spłduw 
Circinus >» >~ Cérkiel, Kolnik. 
Columna Ba "ama Słup 


Corona - - Plata. 
Denticuli - : . Ząbki: 


Es r Podokapie. 
Diameter -> i 


Śrzednica. 
Półwałek. 
Epistilium v. Archiwabes  Płdtwa 


Echinus- - - - 


Fascia -Tenia - / -  - Opaska. 
Feston - - - -  MWisior. 
Frontispicium «+ ~ Obdasze. 
Guttae =, re - - Krople. 


pierścieniem, 


| 


Limbus ` - -  Brzég. 
Metopa - _ Międzystragdrz. 
Modulus - + Stupomidár. 
Mutulus ` - Krokiewka, 


Ovulum | m Jaie. ` 
Pilastrum Płaskosłup. 
Plinthus Podsddzka. 
Frofilus - - Okróy. 
Scapus . „ Głownia słupa. 
Scotia Cimasa ' . ` Złóbek. 
Semi Canelliculi ~ ~  Półwręby, 
Supercilium - - Czoło, 
Stilobata » Kloc u Podsłupia, 
Tenia Fascia + - Opaska. 


Hippotrachelium Szyia słupa. nad ! Thorus major v. minor wdł, wałek, 


"Trabeatio P " Belkowanie, 


Imoscapus Grubość głowni u dołu. ' Trigliphus - +=. + | Stragdrz. 


Voluta - - Ślimacznica. 


Zophorus ~ Stragarzowanie., 


r REE ATE T A TORO E S e A 
RE GESTR 


Niektórych słów w tém dzićle, które albo trudno tłómaczone bydz 
i mogą, albo są przyięte za Polskie, - 


Akademia, 
Appartament, 
Architektura, 
Arkada. 
Atmosfera, 
Balustrada, 
Basseń. 
Biuro. 
Boazeryć.. 
Cérkiel, 
Cérklasty. 
Charakter. 
Dekoracyá n.p. Teatralna, | 
Deseń n. p. wzór w deseń, 
Elewacyć. 
Ellipsa. 
Eurytmiá. 
Exhallacyś. 
Fermentacyś, 
Froatispis, 
Fryz. 
Garderoba. 
Gust. 


_ Harmonia, 


| Inauguracyć. 
Kaprys. 
Karykatura. 
Kasseton, kwadraty wgłębione, w 
ktorych się daia róże dla ubra- 
nia kopuł, suffitów i t. d 
Kommunikacyś, 
Kompartyment, 
Kondycyd. 
Kopuła. 
Rurdygarda. 
Kwadrat. 
Lamperyá, 
Lazaret, 
Marsz. 
Meander, 


Medzanina. 


Mefityczny, 
Meble. . 
Modul. 
Museum. 
Musztra, 
Odwach. i 

| Qrganiczne ciało, 


| 


Owat. 

FParapet. 
Parabola. 
Patryotyzm, 
Pawiment, 
Pedestáł. 
Perspektywa, ı 
Plaisence, Maison de, 
Poligon. 

Portyk. 

Problema. 

Piláster. 

Regestr, 

Regularńy. 

Rhomb. 

Rustyka. 

Symetrya, 

Spiritus. 

Struktura, 


| Sztukaterya, 


Transpiracyń, 
Trofeum, 


a 00) 


J» 


aie. 
łup. 
zka. 
rój. 
ipa. 
bek. 
eby, 
oło. 
pia, 
ska. 
itek, 
nie, 
drz. 
ica, 


nie. 


w Ga 


dą 
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Sztuki Budowniczéy , i Wielkości ićy zamiarów w różnych Więkach 


i Narodach 


` 


e Mówiono nie raz było w ciągu tego dzićła o rzeczach prawie nie do wiary, które ręka ludzka w innych na- 


wet częściach świata za Europą wykonała. Prócz tamtych, niektóre tutay pod ieden rzut oka zebrane przyłąs 
czam , jako godne zabawić ciekawość; komu Architektura iest miłś, 


Naydawnieysze, których ani Historyd, ani podania nie dosięgaią, są Theby przy Kataraktach Nilu całe w 
ruinach, a które niezmierną wielkość i wspaniałość osady owowiecznćy okazuią. Blizko nich są Piramidy nie- 
mál takie, iak koło Kairu, a które przewyższaią tamte w guście przez dodanie im portyków, ar 


kadów, wniy= 
ściów , których Kairskie nie maia 


Drugie ruiny Palmiry w kraiu iuż pustym i niemićszkalnym będzce, Tyle między niemi náyokázalszych 
kolumn, arkadów , portyków , frontyspicyów, bazów , kapitellów, xemsów it d z granitu, porfiru i mar- 
muru rozrzuconych, iiuż w zićmię powiększéy części wklęsłych w resztach i ułamkach widać, że z tych sa- 
mych wystarczyłoby obficie na ozdobićnie dużćgo miasta. 


Pałac Babiloński Snwinauiby, w którógo okręgu były wspaniałe Świątynie Jowisza i Belusa; Wieża 0 o- 
śmiu piętrach, która Chaldeyczykom za Observatorium służyła, i Nadęrobek ićy męża Króla,„był wielkości dlá 
nas niepoiętćy. 


„ Sesosris Król Egiptu po całóm Królćstwie sypanemi groblami obronił ge od zalówów Nilu. 


Obeliski tak były w guście Egipcydn, iak posągi w guście Greków. Rzym przeniesionych posiádá ich 
kilka. Nie tylko. Monarchowie tego krain, ale i partykularni bogaci one stawiali, zapewne z powodu Religii, 
bo na cześć słońcu. Niezmiernćy ogromności kamienie gatunku nóytwardszógo, i z odległych mieysc sprowa- 
dzane, dzieła takie więcóy podziwićniś sprawuią, niżeli z gustu mieć mogą zaletę. ; 


W delikatnićyszym guście i strukturze Piramida grobu Króla Egiptu Sofis zaślóziona iest w ruinach He. 
liopolu, Labirynt Egipski przechodzi wszystkie poięcid; Starożytność iego zasięgą na 2000 lát przed Chrystu-- 
sem Panem. Na 16 części był podzićlohy , zamykał tyle świątyń , ile ludy tamte Bogów czciły, domów i pał 
ców liczbę znaczną , kolumny i obeliski niezmiernćy wysokości, dopićro za těmi wspaniałe na g 


a- 
6 stopniach 
wyniesione przysionki czyniły wniyście do Labiryntu samćgo , który na rozliczne części był podzielony, i z ty- 
łu bramami, że wniyście do niego i wyyście czyttiły mylne, 

Projekt Kołośsu zrobienia ż Góry Athos w Macedonii, który miá? wyobrażać Atsxańvza W. trzymające. 

5 ` 
go w.rẹce Miasto, a w drugićy naczynie skądby rzeka wypływała, przechodzi poięcie ludzkie, lecz ten pro- 
iekt do skutku nie przyszedł, zapewne nie dlá trudności, bo tamie ludy na wszystko się odwóżały, ale dla 
skróconego życia Zdobywcy Azyi. 
i w 


Opisanie Kościoła Salomona przez WritaraNBA byłoby ńie do wiary, gdyby ha-wyrazach Pisma S. zasa- 


góź opisania i rysunek iego podał. Skarby złota, srebra, marmurów, drzewa ce 


o ż gór Libanu na postawićnie iegó w cudncy i zachwytuiącey wspaniałości użyte były, Mądrość Kró- 
A 


dzone nie było, który z te 
droweg 


Aaaaa ) la, 
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la, zdatność Arch rekia ADONIRAM Od Króla Tyru przysłanego , 50,000 Izraelitów , z który ch 28w570-10,000 pra- 
cowało w czasie lát siedmiu, dzićło to dokończono: 


wW Grecyi, g gdzie Architektura z Egiptu przyaiesioná : wydoskonaloną została, nie było miasta, gdzieby 

zadziwiających struktur z wielkości, bogactwa i doskonałości roboty nie stawiańio. Szczególnie zaś Świątynie 
Bogom, a między nićmi bardziey sławne w Theos Bachusowi, w Magnezyi Diannie, tóyże Bogini w Efezie; 
na któréy wystawienie gdy się podług Pruwivsza przez lit eżo dała składała Azyń, od chciwego sławy Heros 
STRATESA Ogniem zniszczoną. Świątynia ta między siedm cudów! świata policzonń. W Samos Junonie, w Del-* 
“fach Appollinowi, temuż Bóstwu w Milecie, temuż w.Arkadyi, w Atenach Minetwie zwany Fanthenon, w E- 
leuzie Cererze i Proserpinie. Świątynia ta podług Strabona obiąć mogła 50000 ludzi, -W Arkadyi w mieście 
Tege były słówne Świątynie : Wenerźże, Cererze, Proserpinie, Bachusowi, w Atenach Świątynia Jowiszowi Q- 
limpiyskiemu, temuż Bóstwu w Pire i.t, d. poświęcone. 


Do tych naywspanialszych i nayokódzalszych struktur samych matmurów używano, a robota co do gustu 
i delikatności, w ndydrobnićyszych nawet ich 'ozdobach, choć w poruinowanych 'zdbytkach i tylko ułamkach, 


znaiomym sztuki do dziś dnia podziwienie sprawia, i zdaie się trudnóm do naśladowania. 


Tu należy wspomnićć siedm cudów świata, 1) Mury Babilonu, 2) Piramidy Egipskie, 5) Statua kolossal- 
na Jowisza Olimpiyskiego , 4) Nadgrobek Króla Karyi, przez Artemiz Małżonkę iego postawiony. 5) Kościół 
Diany w Efezie (o którym wyżćy).. 6. Kolos Rodyyski téy wielkości, że postawiony na dwóch wzgórkach czy- 
niących cieśninę wniyścia do portu, okręty po pod niego przepływały. Był to zaś posąg słońca. 7) Latarnia 
Morska przy Alexandryi na Wyspie Pharos, skąd nazwisko do wszystkich podobnych struktur pozostało. Wieża 
ta była czworogranna ; każda strona b 100 sążniach ; wysokości sążni 75 ; podzićlona na ośm piąter, skąd na 


40 mil na około widzićć można było, i tam ogićń dlá obiaśnićniś morza był pólony. 


Rzymianie późno się wynieśli do wielkości w sżtuce Architektury, bo dopićro po drugićy woynie Puni- 
ckićy w lát 218 pó.Chrystusie. Pićrwsze ich dzieła ozniczaią wielkość pracy i przedsięwzięcia, ale nie sztuki. 
- SRA r r x + 4 CE. 
Takie są za TaRkwiNiusza mury około miasta, i kandły po pod cały Rzym dlá ochędóstwa i zdrowego w nim 
powietrza. Kapitolium przez TARKwINIUSZA pysznego dokończone, nie me podziwieniem. Dopićro za Cesa- | 
rzów po wszystkich prawie Prowincyach wznosiły się gmachy. f 
i 
EH) , «+ > . "Z X 
Złoty' Pałac Nerowaąa podług opisu Historyków dzieło náyokázalsze Architektury , co do wielkości, gustu 
i bogactw. Pałac DvoKLECYANA W Solanum, gdy złożył Gesarstwo zrobiony. Okrąg iego niezmierny miał trzy 
bramy, złotą, miedzianą, żelazną; zawierał 3 Świątynie: Jowisza ośmiograniastą, Cybeli graniastą , Bachusa 
6 / e É $ 


okrągłą , prócz tego groblę w morzu zapewniaiącą wygodne stanowisko Galerom i innym statkom. 


Neumachiś było Jezioro ręką ludzką wykopane, otoczone wspaniałćmi strukturami, na którem kilka ty- 

o ; ' + k K 5 . SK $ r k , 

sięcy skśzanych sądownie winowayców na galerach dlá publiczaćgo widowiska sroższą nad wyrok dla dogodze- 
a Ą E > , > 4 7 G Ary å 18 > A ; b CJE 

nia chciwym igrzysk, śmierć sobie niby w bitwie morskiey zaddwali. DoMmicyAN sprawił naysławnieysze w tym 


krwawym rodzaiu igrzysko, które opisuie $wEToN; 


Świątynie , Cyrki, Kolissea, Łażnie, Teatra, Akwedukty, Place, na nich Kolumny kolossalne,. drógi pu- 
bliczne po całéy Monarchii, aż w Azyi/i w Afryce prowadzone, o tych wszystkich szczegółnićy w ciągu dzić- 


ła mówiono. 


Dzićła wielkości w Azyi, u Persów, Indyanów , Chińczyków, w Ameryce u Inkasów równaią się niektó- 
re Greckim i Europćyskim, Pagoda w Nanking z wieżą porcellanową maiącą obwodu mil 6. Most w Ispachan 
(którćgo w Dzićle tém dany opis). Most przy Mieście Kinhing nad przepaścią od góry do góry na łańcuchach. 
Ruiny Persopolis przez wielu Autorów opisane prawie nas nie do wierzenia zadziwiaią. 


Na wyspie Ceylan (ieżeli opisuiącym podróże wierzyć można) znaleziono zabytki starodawnych Cyngalów, 
iako to Jezioro w obwodzie go mil angielskich (6 mil polskich) wycębrowane ciosem z granitu ; Ruinę Świąty- 


ni, którey ieszcze 600 kolumn stoi; Inną wykutą w skale granitowey z 100 kolosalnćy wielkości posągami ' Bo- 


żka: Bonthon świadczą wielkość myśli, pracy i kosztów ludów tamtych, 


AR. pah 

Te podaniś i oczywiste ślady czynią niezaprzeczoną wiarę co były dawne wieki ; późnićysze o naszych 

zabytkach sądzić będą. Poprzednie zadziwiaią nás wielkością myśli, ogromem, nadaniem wiekuistey trwałości, 

doskonałością roboty. Późnieysze osądzą, że małe dla wielkości, mnićy dla gustu i sztuki wyrobienia, nic 
prawie dla wieczystćy trwałości nie czyniono. 


Wiel- 


ra- 


tu 
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Wielkość potęgi Narodów i sława ich czynów podaie się ndyodleglćyszym wiekom pomnikami. Mówiąc 
o samey Polszcze, w nich znayduićmy tylko, równo ze „światem trwać mogące mogiły KRaxusa i Wanny, lecz 
te do liczby architektonicznych nie należą. | 


Kolumna Zygmuntowska w Warszawie sama iedna przypomina dobrego choć słabego Króla. Nie má żą- 


dney pamiątki Kazimiekz Wielki, Baroky., Sosreskz, o Narodowcy wielkości Pomnikun w całym iak był rozle- 


gły kraiu pikt nie myślał. 

. re . z > z . > RADO d D Ryś 
Powiększćnie kraiu było wszędzie przyczyną, stałą pamiątką uwiecznićniń zdobyczy; (słyszymy o. żela- 
zńych słupach Borzszawa, ale ich nie widzimy). Powód takowćgo był wóżnóm ,*bo oznaczał możność kraiową 
ku rozszćrzćniu granic i panowaniń, ale odzyskanie zatraconćgo aż do imićniś kraiu czyż nie iest wśżnićyszćm ? 


Boskióm rozrządzćniem dlá Polski to się stało , i corocznie przeto dzięki składać Mu mamy , ale to roz- 
rządzćnie Wszechmocny poruczył od Siebie wybranemu W. NAPOLEONOWI, Wdzięczność więc Narodu win- 
na mu niezagładzoną pamiątkę. Naykosztownićysza nie mogłaby wyrównać wielkości iego i naszey wdzięczno- 
ści. Lecz nie możemyż na taką się zdobyć, którgby pokoleniś pokolóćniom podawały , a równo z trwałością 


świata widoczną była? Pomniki Kraxusowr i WANDZIE niech będą wzorem, 


Odzyskanie Oyczyzny i ddwney sławy Narodu, przy wielkości Czynów i Myśli tegóż Bohatćra, winniśmy 
naszego Woyska waleczności. Było chęcią Miasta i Woiewództwa Krakowskićgo w tey dawnóy Stolicy Pań- 
twa uwiecznić tę pamiątkę, a razem przez wprowadzćnie rzéki Rudawy do naczyń oznaczających rzeki, Mia- 


i 
S 
stu ozdobę i wygodę uczynić. 


Nie mogąc odpowiadać chęciom i zamiarowi sposóby, dla nadzwyczaynych po woynie wydatków , i gdy 
ani z Miasta ani w Woiewództwie nie mogły i nie mogą bydź zebrane choć na szczupły Pomnik składki, Au- 
tor uczyniony przez siebie, lubo nie wedle wielkości przedmiotu, ale wedle podobieństwa exekucyi Proiekt 
przyłącza do tego Dzićła, i sposobem iaki iedynie pozostale w jego mocy, nadzwyczayne dzićlności i wale- 
czności Woyska w odległych za granicą kraiach i w włdsnćy Oyczyznie czyny, ostótnią dodźtkową Tóblicą 


poświęca. > 


| 
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any Łaskawy Czytelniku Dzićło, może niektóre błędy i niedoskonałości zawićraiące. Poddaię go kryty- 
ce tych, którzy krytykę dać mogą i umicią, lecz nie tych, którzy ią tylko dać chcą. Poddaię go takiéy, któ- 
rdby nie oszczędzała dzićła, ale oszczędzała Autora." Miło mu będzie aibo usprawiedliwić zarzut, albo przy 
znać się do błędu. — Krytyk bezimićnny nie iest krytyk dobréy wiary, i test podeyźrzuny. <L Lecz nim kto 
przystąpi do iéy ddwanid , niech uzná ża sprawiedliwe żądanie Autora: iżby przoty dzieło całe przeczytdł, 
niech zwdży: potém wielkość przedsięwzięcid, obfitość i obszćrność materyi, niech zwdży łożone lata, niepodo 
bnd w tćy rozległośći czasu.i przedmiotów, które się przedstawiały , iednesdld nauki, drugie dlá ciekawości, 
inne dld potrzebnćy wiadomości, bydź sobie zawsze przytomnym, i tak się dopilnować ,*iak możná w dzidle o 
kilku lub kilkundstu arkuszach. — Nie maiąc na célu w napisaniu dzieła tego tylko publiczne dobro, i rozszć* 
rzenie nauki ieszcze w ięzyku naszym od nikogo nie podaney, dogddzdm memu ććlowi, . iżby się stała po 
wszechnićyszą, i ten drugi w widoku miałem, żeby pradcd moia innym świetlóyszym stażatsię pobudką do. do 
skonalszey. Nikt albowiem nie iest wolnym od obowiązku bydź użytecznym. spółeczności, Pragnę niech do- 
skonalsze talenta móy słaby przyćmią, mnię: zawsze zostanie chluba, że do tego pobudką byłćm, 
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